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§  1.  Plómlennletwp.  swykle  llteratauri|  swane 
jest  obrasem  stano  oiwiaty  w  narodzie  i  objawia  «ię  w  (bo- 
dach piśmiennych. 

§  2.     senamlonA  słtfwne  najpoda  polshlesa 

jak  cielesne  tak  i  duchowe  były  i  są  po  cac&ci  takie  sama, 
jakie  i  całą  rzeszą  słowiańską  zdobią,  a  po  częici  powstały 
ze  stosanków  społecznych  i  obywatelskich.  Do  pierwszyoli 
da  się  policzyd  goicinnoid  i  niilośd  do  pieśni,  do  dmgieli 
Wojowniczość,  tadziei  pochop  i  Igoienie  do .  oodzoziemszczy- 
zny  tej  warstwy  społeczeństwa,  która  wiedzę  swą  rpzpne* 
strzenila  nauką  i  jakićj  takiej  nabyła  ogłady. 

§  3.  Polskie  plómlannlctiiro  jako  wpływ  tej 
wiedzy  i  ogłady  toż  samo  nosi  na  sobie  znamię.  Dłngie 
wieki  było  naśladowniczćm,  mianowicie  Rzymian  i  Francu- 
zów ;  dopiero  w  nowych  czasach  wszedł  naród  w  siebie  i  za- 
czął kroczyd  o  własnych  siłach,  samodzielnie  i  odtąd  po- 
częło się  rozwijad  piśmiennictwo  w  ścisłem  znaczeniu  narodowe. 

§  4.  SęujU  polslil,  jako  mowa  słowiańska  posiada 
przymioty  i  innym  słowiańskim  właściwe;  do  czeskiego  naj- 
więcej zbliżony,  jednak  do  śpiewności  łączy  męzkośd,  oa 
której  zbywa  czeskiemu.  Wiele  ucierpiał  i  jeszcze  cierpi 
przez  języki  cudzoziemslde:  dawniój  dla  uczoności  w  łacinie 
kryjącej  się,  a  w  nowych  czasach  dla- popisywania  się  znf* 
jomością  francuzkiego  i  t  d. 
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§  5.  P«dBlat  naszego  piimienoictwa  w  języku  pol- 
akiin  ze  względu  wewnętrznego  racha  na  siedm  okresów: 

I.  okres  Starosłowiański.  Od  niepamiętnych  cza- 
sów aż  do  ostalenia  się  stosunków  z  Rzymem  przez  zapro- 
wadzenie biskupstw  1000  r. 

II.  okres  Piastowski.  Od  zaprowadzenia  biskupstw 
ai  do  założenia  akademii  w  Krakowie;  czyli  od  1000  do 
1364  roku. 

III.  okres  Jagielloński.  Od  założenia  akademii 
Krakowskiej  aż  do  założenia  pierwszój  drukarni  polskiej: 
czyli  od  1364  do  1521  r. 

lY.  okres  złotego  wieku.  Od  założenia  pierwszej 
drukami  polskiej,  aż  do  kłótni  akademii  Krakowskiej  z  Je- 
zuitami o  założenie  przez  nich  swojej  uczelni  w  Krakowie; 
czyli  od  1521  do  1621  r. 

Y.  okres  jezuicki.  Od  kłótni  akademii  Krakowskiój 
£  Jezuitami  aż  do  Konarskiego;  czyli  od  1621   do   1750  r. 

YL  okresKonarskiego.  Od  wzniesienia  się  lepszego 
femaku,  aż  do  wystąpienia  Mickiewicza;  czyli  od  1750  do 
1822  roku. 

YII.  okres  Mickiewicza  dotąd  trwający:  czyli  od 
1822  do  naszych  czasów. 


OKRES  I. 

STAROSŁOWIAŃSKI, 

Od  niepamiętnych  czasów  aż  do  ustalenia  się  sto* 

sunków  z  Rzymem  przez  zaprowadzenie   biskupstw 

1000  roku. 


§  6.  SKnamlę  •ffólne  teffo  ohresii.  Słowianie, 
należący  do  rodziny  indoeuropejskiej  zwanćj «  jako  odwieczni 
tubylcy,  posiadali  własną  cywilizacyę,  własną  o&wiatę.  Łecs 
jakie  jej  było  oblicze?  dopiero  domyślamy  się  i  na  drodze 
badań  dochodzimy.  Dotąd  tyle  pewnego  wiemy,  te  mieli 
własne  pojęcie  o  bóstwie,  czczonóm  pod  rozlicznemi  posti^ 
eiami,  i  wierzyli  w  nieimiertelnośd  duszy;  że  obok  sąda 
przysięgłych  i  sejmów  mieli  władzę  pospolitą  z  wyborów, 
a  w  domu  rodzina  ulegała  głowie  rodu;  że  rolnictwem  jako 
na  równiach  siedzący  głównie  się  zajmowali,  lecz  nadmorscy 
i  kupiectwem  się  bawili,  a  nawet  górnictwo  znano.  Co  zai 
było  u  wszystkich  Słowian,  musiało  byd  i  u  Polaków. 

§  7.  JęzyU.  Od  bardzo  dawnych  czasów  są  znane 
te  wszystkie  mowy  słowiańskie,  które  dziś  jeszcze  istnieją. 
Koniecznością  więc  jest  przyjąd,  że  się  te  różnice  językowe 
już  w  zapadłej  starożytności  ustaliły  pod  wpływem  przeró- 
żnych okoliczności,  i  w  czasach  z  dziejów  nam  znanych 
mowy  te  tylko  doskonaliły  się  lub  psuły  i  gasły,  ale  żadna 
nowa  nie  powstała. 

Dochodzenie ,  kiedy  tylko  była  jedaa  mowa  słowiańska  i  jak  dawno 
potworzyły , się  teraźniejsze  mowie  czy  narzecza  (dyalekty),  praca  to 
daremna.  Że  wielu  poctytaje  jęsyk  bułgarski  czyli  cerkiewny  za  "pieii 
a  inne  za  konary,  pochodzi  to  z  dowolności;   przyczyiiy  rojuunn^  ,ai^9 

v«  ■■■■' 


—     4      — 

s  dziejów  wynikającej  niema  żadnej.  Lecz  ie  z  nankoweąo  obrabiania 
tego  języka  już  martwego  wielkie  wynikają  korzyści  dla  żyjących,  nie 
da  się  zaprzeczyć,  bo  zbyt  są  widoczne,  i  cieszymy  się,  że  tak  znako- 
mitych mężów  z  nauki,  jak  Bobrowskiego,  Mikłoticza^  i  wielu  innych 
na  tern  polu  już  mamy. 

§  8.  Pomniki  płomienne.  Aby  starożytni  Sło- 
wianie przed  przyjęciem  wiary  chrześciańskiój  zajmowali  się 
piśmiennictwem,  nie  ma  żadnego  śladu,  clioi5  niewątp]iwem 
być  zaczyna,  że  używali  pisma  mnicznego.  Siad  tego  pisma 
mamy  w  napii^ach :  na  posągach  bóstw  pomorskich  znalezio- 
"nych  w  XVIII  stuleciu  w  okolicy,  gdzie  niegdy  stało  miasto 
'  Radgoszcz  (Retra)  ze  sławną  świątynią  (dzisiejszą  Prilwttz) ; 
Da  kamieniach  w  Mikorzynie  pod  Kempnem  w  w.  księstwie  po- 
znańskiem znalezionych :  Lelewel  Czeić  bałwochwalcza  u  Sło- 
wian ^  wyd.  3cie,  Pozn.  1857  str.  77  czyni  wzmiankę  o  ka- 
mieniach z  napisami  runicAemi  wykopanych  w  Mikorzynie 
i  prof.  Cybulski  Wojciech  w  Rocznikach  Towarzystwa  Przy- 
jaciół Nauk  Poznańskiego  Tom  I  r.  1860. 

W  miarę  szerzenia  się  chrześciaństwa  u  Słowian  i  uży- 
jWanie  pisma  poczęło  się  u  nich  szerzyd  Naprzód  występuje 
jgłucha  wieśd  o  głagolicy  nad  Sinem  morzem  (Adryatyckiem) 
która  ś.  Hieronima,  rodem  Słowianina,  w  IV  stuleciu  żyją- 
cego, poczytuje  za  twórcę  jej,  a  która  była  użytą  do  pisania 
ksiąg  kościelnych  w  tamtych  stronach;  najdawniejszy  zaś 
pomnik  jej  wydał  Kopitar  pod  napisem:  Glagolita  Cloaia^ 
nu8  etc.  Yiennce  1836,  Następnie  w  IX  stuleciu  bracia 
Kiryło  i  Strachota  (Cyryl  i  Metodyusz)  rodem  z  Solunu, 
apostołowie  Bułgarów  i  Morawców,  na  wzór  abecadła  grec- 
kiego wymyślili  kiry  lice  i  użyli  jej  zaraz  sami  i  ich  spółpra- 
cownicy  do  tłumaczenia  Pisma  Świętego  i  ksiąg  kościelnych 
na  język  bułgarski,  nazywany  dotąd  starosłowiańskim  lub 
cłrkiewnym;  lecz  znachodzi  się  wzmianka,  że  już  tu  jakieś 
inne  pismo  przed  kirjlicą  było  w  używaniu,  chód  nie  tak 
dogodne.  Najstarszy  pomnik  kirylicą  pisany  są  Ewanielie 
Ostromira  poaadnika  Nowogrodzkiego  z  r.  1057  wydane 
pnez  Wostokowa  w  Petersburgu  1844  i  przez  Hankę  w  Pra- 
dze. Nakoniec  inni  Słowianie,  mianowicie  zachodni,  przyjęli 
pismo  Rzymskie. 
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Znaae  j«8t  podani«;  \i  Jiiiir  XUm  Btnleela  był  hcieiól  ilow(ań$hi 

i.  Krzyża  w  Krakowie,  tudzież  to  dnig;io,  ie  byli  e  Wielkich  Moraw 
■wyprawieni  do  Polski  opowiadaezb  dobrego  voteUtwa,  nakoniec  na  dro* 
dze  dziejowej  poczyna  być  udowodnionem,  ze  w  Polsce  wprzód  byt  ł»*' 
prowadzony  obrządek  Słowiański  podłóg  Greckiego ,  nim  wszedł  Łaciń- 
ski. To  zmusza  nas  do  przyjęcia,  żeśmy  w  ciągu  Xgo  stulecia  (Jeżeli 
już  nie  od  czasu  Metodego,  który  t  881)  przez  udział  w  obrządku  SłcU' 
wiańskim  używali  także  ksiąg  kirylieą  pisanych,  jakiemi  były:  służb* 
Boża  i  Pismo  Święte.  Nie  od  rzeczy  też  będzie  przyjąć,  że  w  tym  sa- 
mym czasie  starano  się  także  o  tłumaczenie  z  Bułgarskiego  na  Polskie 
choć  ewanielij  i  psalmów,  jeżeli  nie  całego  Pisma  świętego  i  służby 
Bożój ,  bo  ewanielie  trzeba  było  pn^najmniój  podczst  msa^  óbeenym 
głosić  a  psalmy  śpiewać  prsy  różnych  obrzędach. 

Cobądź,  prócz    wspomotonych  napisów  nie  posiadamy 
z  doby  starosłowiańskiej  niepisanego;  a  wień<S,  ie  Bolesław 
Chrobry  kazał  jakieś  książki  jakoby   z  czasów  pogańskidi^ 
pochodzące  poniszczyd,    całkiem  czcza  i  nie   ma  podstawy 
nawet  prawdopodobieństwa.    Tak  tedy  jesteśmy  zmuszeni  ze 
źródeł  obcych,   a  niedokładnych  i  skąpych,  czerpad  wiado- 
mości o  stanie  moralnym  i  umysłowym  w  tej  dobie  naszycll' 
przodków;    tudzież    źródeł  znacznie  późniejszycli  własnych,. 
które  już  pod  wpływem  chrześciaństwa  u  nas  pisano;  nftko- 
niec  wpatrywad  się  mamy  w  pieśnią  klechdy^  podania  i  prMj/^ 
slowia  między  ludem  krążące,  a  do  których  spisywania  dor  < 
piero  w  nowych  wzięto  się  czasach,  aby  przeczud,  odgadnąd 
wyśledzid  te,  które  z  tego  starosłowiańskiego  okresa  pocbo-^ 
dzą.     Poszukiwania  na  tem  polu  już  przynoszą  owoce. 

Prócz    samych   zbleraczów   u   naa  najwięcej  wdali  się 
w  rozumowanie  nad  tym  przedmiotem:  A.   W.   MACisjowski^ 
i  Jan  Majorkiewicz. 

SkasówkA  Bisiorów. 

Łukasza  Gołębiowskiego  X  Lud  Poldci,  }ago- swycraje ,  calH)bony . 
Warszawa  1830. 

Wójcickiego:  Przysłowia  narodowe  t.  8.  Wa#.  1^30. 

Wacława  z  Oleska:  Pieśni  Polskie  i  Ruskie  ludd  Galicyjskiego. 
Z  muzyką  iastr.  przez  Karola  Lipińskiego.     Lwów  183S.   ' 

Adama  Czarnockiego  (niywającega  nazwiska  Zorgana  Dołęgi 
Chodakowskiego) :  O  Słowiańszczyznie  przed  chrześciaństwem  i  Waw* 
Surowieckiego  zdanie  o  piśmie  temże  itd.  Krak.   1835. 

J.  Łozińskoho  :  Ruskoje  wesile.  Ferem.  1835. 

K.  W,  Wójcickiego :  Pieśni  ludu  Białochrobatów,  Maiur6w,  i  Rosi 
z  nad  Bugu  itd.  muzyka  Dobrzyńskiego  t.  2.  War.  1836. 
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Ttgoi:  Starożytne  pnypowieicl  z  XV,  XVI  i  XVII  wieku.  War.  1836* 

Tegoi:  Klechdy,  t.  2.  War.  1837- 

Cseetctai    Piosnki   wieśniacze  s  nad  Niemna,    we  dwu  częściach. 
Wilno  1837. 

T$coz :   Piosnki  wieśniacze  z  nad  Niemna  i  Dźwiny.     Wilno  1839. 
Tegoż:  Piosnki  wieśniacze  z  nad  Niemna  i  Dźyiny  z  dołączeniem 
pierwotwornych  w  mowie  Słowiano-Rrzewickiej.  Wil.  1844. 
^         Żegoty  PauUgo:  Pieśni  lada  Polskiego  w  Galicyi.  Lwów,   1838. 

Tegoż:  Pieśni  lada  Haskiego  w  Galicyi.  t.  2.  Lwów  1839. 

Jose/ a  Konopki:  Pieśni  lada  Krakowskiego.  Krak.  1840. 

J.  J.  Li  fańskiego:    Piosnki  Wielkopolskiego  lada.  Pozn.  1842. 

Kar.  Balińekiego:  Powieści  loda.  War.  1842. 

Jana  Barssezewskiego:  Szlachcic  Zawalnia,  czyli  Białoruś  w  fan- 
tastycznych opowiadaniach,  t.  2.  Petersh.  1844  i  5. 

Baranowtti  K.  M.:  Pieśni   lada  Nadniemeńskiego  z  okolic  Ale- 
ktoty.    Pozn.   1844. 

Imdwika  Zeisznern:  Pieśni  lada  Podhalan  czyli  Górali  tatrowych 
Polskich  itd.  Warsz.  1845. 

X.  Siemieńzkiego :  Podania  i  legendy.  Pozn.  1846. 

E.  Izopolzkiego :   różne  poszukiwania  umieszczone  w  Ateneum. 

Są  jeszcze  w  rękopismach :  pieśni  ludu  Polskiego  na  Szląsku  i  Ou" 
9tawa  Gizewiuiza  pieśni  Polskich  Prusaków. 

Pleśni  Litewskie   przekUdania  Ludwika  z  Pokieu^a   (Jucewicza). 
Wilno  1844. 

Pieśni  ludu  Nadniemeńskiego  z  okolic  Aleksoty,  zebrał  i  przełoży! 
Earól  M.  Brzozówek!.    1844. 

Kraueweki  umieścił  swój  przekład  Litewskich  pieśni  w  Ateneum. 

Adam  Słowikowski  zebrał  i  przełożył  dumy  Wołyńskie.     Znajdują 
•i^  w  Ateneum. 

EomtMild   Zienkiewicz:   Piosenki  gminne  luda  Pińskiego.     Kowno 
1851. 

Tenże:   O  uroczyskach  i  zwyczajach    ludu  Pińskiego,   oraz  o  cha- 
rakterze jego  pieśni,  fiibl.  Warsz.  z  r.  1853. 


Die  VolkstageD ,  Ostpreussens ,  Lithauens  und  We^tprcussens  tod 
Tetau  und  Temme,  Beri.  1837. 

Schleisische  Sagen,  Historien  und  Legenden-schatz  tou  Eerrman 
Oddsehe,  Meissen.  1839. 


U  innych  Słowian  zbierali: 
Wuk  Stefanowicz  Karadzicz  u  Serbów. 
Maksymowicz  u  Małorusinów. 
Kirejewski  u  Wielkorusinów. 
CMćiakowiki  n  Czechów. 
Kolar  n  Słowaków. 
AchaetL  i  Emil  Korytko  o  Ukraińców.    I  bardio  wiela  innych. 


OKRES  II. 

PIASTOWSKI. 

Od  zaprowadzenia  biskupstw  ai  do  zaloienia 

akademii  w  Krakowie  przez  Kazimirza    W.^   czyli 

od  1000  do  1364  roku. 


§  9.  JKnamlę  oir^lne  tos«  ohresa.  Wprowa«* 
dzenie  chrze^ciaństwa  do  Polski  pod  Mieczysławem  I  wpro- 
wadza ją  na  nowy  gościDiec  iycia  moralnego^  umysłowego 
i  społecznego.  Cała  przeszłoid  rodzinna  musiała  zniszczeć 
i  ledwie  okruchy  z  niój  pozostały,  jak  tego  dowodem  i  po- 
sąg Światowida  ze  Zbrucza  wydobyty  i  w  Krakowie  złożony. 
Zdaje  się,  że  pierwsi  chrzciciele  Polaków,  bądź  wcze&niejsf 
bądź  przybyli  z  Dąbrówką ,  sami  będąc  wyznawcami  i  uczniami 
kościoła  greckiego  przez  Kiryłę  i  Strachotę  do  Słowian  Za- 
karpackich  wprowadzonego,  do  Polski  wnie&li  dobre  poselstwo 
(ewanielią)  i  nabożeństwo  kościelne  w  języka  bułgarskim,  ^ 
pisemnie  w  nich  używanym.  Lecz  obrządek  ten  u  Polaków 
nie  trwał  długo,  już  bowiem  pod  Mieczysławem  I  występuje 
Jordan  biskup  poznański,  metropolii  magdeburskiej  ulega- 
jący, a  następnie  Chrobry,  pod  wpływem  cesarzów  rzymsko- 
niemieckich  zostając ,  stanowczo  ku  obrządkowi  zachodniemu  \ 
skłonił  się  i  1000  roku  kilka  biskupstw  z  arcybiskupstwem '' 
gnieżnieńskiem  urządził.  Odtąd  poczęła  się  w  Polsce  krzewid 
łacina,  a  nauczycielami  jój  zostali  prócz  Czechów  i  Moraw^ 
ców,  księża  zagraniczni,  aż  z  Włoch  i  Francyi  posyłani 
i  sprowadzania  Z  kościoła  przeszła  do  rządu  i  nauk,  a  na- 
stępnie do  sądownictwa. 
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§  10.  Jlęsyli.  Słowa  napotykane  w  najstarszych  po- 
mnikach piśmiennych  polskich  ośmielają  do  wniosku,  że 
w  czasie  w  którym  chrzest  i  wiarę  przynoszono  nam  od 
Wschodn,  był  w  użycia  kościelnem  także  n  nas  język  buł- 
garski czyli  cerkiewny,  a  tem  samem,  że  pierwsze  tłumacze- 
nie ewanielii,  a  mianowicie  psalmów,  na  polski  z  bułgarskiego 
przedsiębrano.  I  byłoby  to  może  pierwsze  użycie  polskiego 
piśmienne.  Od  nastania  łaciny  w  kościele  i  dalszego  szerze- 
nia się  jej  w  narodzie  poczęło  się  zaniedbanie  ojczystego, 
i  nie  było  stopniowego  urabiania  go  do  nowych  pojęd  sze- 
rzonych śród  Polaków  przez^  to  nowe  zetkniecie  się  i  zbra- 
tanie z  cywilizacyą  tak  zwaną  zachodnią,  pół-chrześciaóską 
po  Grekach  i  Rzyn^ianach  pozostałą.  Do  nowego  przed- 
miotu pozostało  w  uściech  i  na  piśmie  słowo  cudzoziemskie, 
tylko  że  z  polska  skrojone,  przerobione.  I  odtądto  mamy 
słowa  jak  następujące:  anioła  dyahel^  szatan^  papież^  5i- 
ekup^  opał^  pleban,  dyakon^  katedra,  parafia^  pastorale 
ołtarz,  msza,  ofiara,  krucyfiks ,  kalendarz ,  kasztelan ,  mar- 
szałek, grammatyka,  historya,  liceum,  szkoła  i  t.  d.  Ła- 
two także  odgadnąć,  czemu  abecadło  polskie  tak  mało  ma 
głosek  pojedynczych  w  stosunku  do  mnogości  dźwięków:  bo 
przyjąwszy  łacińskie  żywcem,  późno  dopiero  przyszło  do 
uzupełnienia  go  wedle  polskiej  w  dźwięki  bogatej  mowy  zna- 
kami składanemi ,  biorąc  wzór  z  czeskiego. 

§  11.  Zafcładyr  naufcoiie  i  oówiatn.  Z  nową 
wiarą  i  językiem  łacińskim  przybyła  nowa  cywilizacyą,  która 
zacierała  dawne  wspomnienia  jako  pogańskie.  Sprowadzeni 
przez  Bolesława  Chrobrego  Benedyktyni  i  osadzeni  w  kla- 
sztorach w  Tyńcu,  Sieciechowie^  i  na  Łysej  Górze,  rozkrze- 
wiali  zachodnie  nauki,  bratając  Polskę  z  oświatą  europejską. 
Ci  zakonnicy  przywieźli  z  sobą  i  na  użytek  swój  przepisy- 
wali brewiarze,  mszały,  żywoty  świętych  i  dalsze  tego  ro- 
dzaju pomniki;  spisywali  dzieje  kl-asztorn  i  poiączone  z  niemi 
dzieje  świeckie.  Biskupi  i  opaci  przy  swoich  kościołach  po- 
częli zaUadad  szkoły,  gdzie  się  uczono  łaciny  .i  śpiewu  ko- 
ścielnego, gdzie  kształcono  kapłanów  i  gdzie   i^ezwątpienia 


—     9     — 

i  inne  nauki  w  stopnia  odpowiedmm  wiekowi  wyklaidad  się 
musiały.  Ślad  takicb  szkół  widzinoy  w  XI  i  XII  stoleoiu 
w  Poznaniu,  Gnieźnie,  w  Snaogorzewie ,  w  Tyńcu,  w  Kra- 
kowie i  kiłku  innych.  Z  czasem  łożono  staranie,  aby  przy 
każdym  kościele  parafialnym  była  uczelnia,  a  przy  stolicach 
biskupich  i  opackich  mieszczono  wyższe  zakłady  naukowa. 
W  niższych  zakładach,  uczono  grammatyki ^  retoryki ^  dya^ 
lektyki:  w  wyższych^  aryimęfykiy  jeometryi^  astronamii 
i  muzyki,  Trivium  i  quadrivium  wszędzie  panowało.  Mu- 
siały te  nauki  kwitnąć,  gdy  jul^'  Bolesław  II  zamyilał  oa 
biskupstwa  nie  przypuszczać  cudzoziemeów,  a  tatem  mosiało 
doić  już  wtedy  być  krajowców  stosownie  uczonych*  Dla 
doskonalenia  się  w  umieyętno&ciach  jeżdżono  do  Włoch ,  gdzie 
od  12  stulecia  zaczęto  akademie  zakładać,  następnie  zai 
i  do  kwitnącego  Paryża* 

§  12.    P^dmlał.    Najwła^iwszy  na  poezyą  i  prozę. 

1.    Poesya. 

§  13.  Jakie  wyobrażenie  sobie  urobić  jeste&my  w  sta- 
nie o  poezyi  rodzinnej  słowiaiiskiej  w  ogóle  z  dziejów,  ttidzież 
w  szczególe  przez  wpatrzenie  się  w  poetyckie  pomniki  pobra- 
tymców, np.  w  królodworski  rękopis^  takie  samo  odnie&ć 
trzeba  i  do  polskiój.  DliL  dokładności  rozdzielamy  ją  na 
światową  i  religijną. 

1.    POEZYA  ŚWIATOWA. 

§  14.  Przejście  w  Polsce  od  pogaństwa  do  ehrzećoiad- 
stwa  było  dość  łagodne,  łacina  była  szerzona  a  nie  mocą 
narzucona;  więc  mimo  wnikającej  oiśwtaty  uowój,  własna 
Polska  trwała ,  mianowicie  w  początkach  tego  okresu ,  a  za- 
tem i  twórczość  nagle  ustać  nie  mogła.  Choćby  w*  ostatku 
nie  tworzono  nowych  pieśni  obrzędowych,  to  kwitnący  stan 
kraju  pod  Bolesławami,  owe  wielkie  wyprawy,  podboje,  zwy- 
cięztwa  i  klęski,  musiały  pobudzać  do  pienią  te- żywotne 
okoliczności  wyrażającego*  Że  tak  w  istocie  było,  znacho- 
dzimy  na  to  dowody  w  latopibarzaoh* 
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§  15.    siady  zagiDioDej  poezji  i  wzmianki: 

a)  Pieśń  ialosna  na  imierć  Bolettawa  W.;  znachodzi 
caia  po  łacioie  a  Marcuta  Gala  i  a  PAPaocKiEGo  a 
czyna  się  od  słów:  „Omois  aetas,  omnis  sezos,  om 
ordo  corrite!*' 

b)  Pieśń  ufUajcica  Kazimierta  /,  którą  lad  opiewał  w  c 
sie  powrotu  tego  króla  do  krajo.    Zaczynała  się  od  słć 

*  9  A  wiłajze  nam  witaj  miły  hoepodynie!*'  przechowan; 
w  Bielskim. 

0)  Pieśń  o  wojowniku  y  który  ocalił  Kazimierza  I  w  ] 
goni  za  Mazurami  podczas  wojny  z  Masławem. 

d)  Puśń  o  szczęśliwi  wyprawie  (1104)  na  Kolohrzex 
Pomorskich ,  porównywająca  dawne  z  teraźniejszą  woj 
Podług  Gala. 

e)  Pieśń  na  cześć  Boleiława  Krzywoustego^  którą  p( 
czas  wojny  z  nim  cesarza  Henryka  V,  podburzona 
przez  Zbigniewa  brata  jego,  śpiewano  w  obozie  niepr2 
jacielskim  mimo  wzbraniania  cesarskiego.  Jest  w  Ga 
spolszczył  ją  Ludwik  Kondratowicz  i  umieścił  w  swoi 
Dziejach  literatury  w  Polsce. 

1)  Pieśń  o  wyprawie  Krzywoustego  na  Pomorzan  11 
w  Gala. 

g)  Piein  o  klęsce  Polaiów  w  Prusiech  pod  Kędzierzaw; 
1167.    Podług  Boguchwały. 

h)  Pieśń  o  zamordowaniu  Ludgardy  przez  króla  Pn 
mysława  jój  męża.     Wzmianka  w  Długoszu. 

i)  Piem  o  Albercie  Krakowskim  wójcie^  żyjącym  za  W) 
dysława  Łokietka.  Przecliowana  po  łacinie  (Mist 
Crac.  fasc  I  z  r.  1815)  i  teraz  pięknie  spolszczona  prz 
Ludwika  Kondratowicza  (zob.  jego  Dzieje  literatu 
w  Polsce  T.  I  zesz.  1). 

Pośrednio  jest  naszą  własnością: 

Wyprawa  Igora  na  Polowców.    Powieśd  bezimie 

nego,  napisana  między  r.  1186—1200  w  dyalekcie  pc 

sko-ruskim,  używanym  około  Kijowa.  Przekład  Augusty, 

BiELowsKiBoo  wyszedł  we  Lwowie  1834  r.  Nowy  i  gra 
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towny    przekład    zawdzięczamy    X.    Stanuł.  Adamowi. 

Krasińskibmu    obecnie    biskupowi    wileiisk.    Petersburg 

1856.     Ocenienie  tego  wydania  nrnie&cił  znany  lingwista 

Papłoński  w  No.  9.  10.  Gazety  warszaw,  na  rok  1857^ 

Powyżej  przywiedzione  pieśni  (choćby  w  Gala  znajdnjąoe 

siCi  j^go  własnym   były  otworem)   są   niezbitym  dowodem, 

że  w  narodzie  była  chęd   do   pienia  i  twórczo&ć   jawiła   ai^ 

w  miarę  okoliczności  społecznych^ 

§  16.  Wskazawszy  jaż  wyżej  zbiory  poezyi  ladowij, 
w  których  niewątpliwie  są  płody  także  z  tego  okresa  i  na- 
stępnych, ta  godzi  się  jeszcze  wspomnied,  że  Giedsze  (Goed- 
sche)  przywodzi  kilka  pieśni  z  czasa  panowania  na  Szląskn 
Bolesława  Krzywoustego,  napada  Tatarów,  Husytów:  &piew 
o  Wojsławie  ze  złotą  ręhą^  potem  pieśń  e  zomordowanm 
U)  Środzie  księżniczki  Tatarski^,  następnie  pieśń  o  oblf^. 
zeniu  Gorlic  przez  H^uyiów^  którą  inni  o  napadzie  Tata«" 
rów  na  to  miasto  śpiewają,  i  o  bezbożnym  łowcu;  nako*. 
nieć  o  dzwonach  w  Jeziorze.  Maciejowski  przywodzi  jeszćse> 
(w  zesz.  Iszym  swego  Piśmiennictwa  polskiego)  pieśń  o  wy^ 
prawie  Bolesława  Krzywoustego  przeciw  Pomorzanom 
(1107  r.)  już  na  początku  XYI  stulecia  znaną,  a  którą 
trzymając  się  opisów  kronikarskich  utworzono. 

§  17.  Słowianie  mają  różne  igry^  które  chód  z  daleka 
przypominają  teatr.  Lecz  zapewne  nic  nie  powstało  u  nich 
do  komedyi  i  trajedyi  Greków  i  Rzymian  podobnego  przed 
poznaniem  się  z  temi  zabytkami  starożytnego  świata.  Naj- 
starszy ślad  jakichś  widowisk  w  Polsce  znachodzimy  w  kro- 
nice Wincentego,  który  powiada,  że  po  śmierci  Kazimierza 
Sprawiedliwego  (1193)  wyprawiali  sobie  stroskani  panowie 
dla  rozrywki  dyalog^  w  którym  występowały:  Wesołość^ 
Smutek,  Wolność,  Sprawiedliwość^  i  uwielbiały  zmarłego 
ksiąźęcia  cnoty.  Nawet  zachował  nam  ten  utwór  łacińskim 
wierszem  napisany.  Pytanie  czy  go  wielu  mogło  w  przed* 
stawieniu  rozumied,  jeśli  istotnie  nie  po  polsku  był  przed- 
sUwiony?  —  Narussewicz  (T.  IV  str.  339)  przywodzi  pod 
Leszkiem  Białym  list  Innocentego  III  do  Henryka  arcybisk. 
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gałeźnieAskiego  v  którym  się  papież  nskarza,  ie  Polacy  czę- 
sto sobie  wyprawiają  igrzyska  teatralni  w  ko&cioiach  wy- 
prowadzając Da  scenę  osoby  postrojone  w  maski;  że  niekiedy 
nawet  sami  dachowni  takowe  dają  ze  siebie  Indowi  widowi- 
sko,  nie  pomnąc  na  świętośd  kapłańskiego  powołania. — Na- 
koniec  Długoss  mówi,  że  pieśń,  którą  Przemysławowi  śpie- 
wano o  zamordowania  Ludgardy,  przerobiono  na  dzieło  tea- 
tralne (może  na  dyalog),  i  to  jeszcze  za  jego  (Długosza) 
czasów  na  widowniach  wystawiono. 

B.    POEZYA  RELIGIJNA. 

§  18.  Pewną  jest  rzeczą,  ie  w  kościołach  od  najda- 
wniejszych czasów  śpiewał  lud  po  polsku,  a  nawet  były 
ifyraźoe  rozporządzenia  używania  w  nabożeństwie  języka  zro- 
zoiiłiałego^  zatem  ojczystego.  W  klasztorze  Sądeckim  za 
czasów  śtej  Kunegundy  śpiewano  wieczorem  pieśni  po  polsku. 
Z  tych  najwcześniejszych  utworów  nic  nie  znalazło  się  jeszcze: 
bądź  wyginęły  całkiem,  bądź  zatarły  się  piętna  ich  wieka 
pri;erabianiem  i  przepisywaniem  późniejszóm.  Że  obrządek 
łaciński  wnieśli  nam  Czesi,  więc  i  pieśni  nabożne  od  nich 
mied  musieliśmy,  sami  ich  nowo  chrzceni  tworzyć  nie  mogąa 
Na  zabytkach  późniejszych  znachodzą  się  naj wyraźniejsze 
tego  dowody,  bo  językowe. 

§  19.  P^nanlkl  i  wzmianki  o  pieśniach  i  pieśniarzach: 

a)  Bogarodzica  dziewica.  Pieśń  ta  powszechnie  jest  przy- 
znawana ś.  Wojciechowi,  biskupowi  praskiemu,  który 
nauczał  wiary  także  w  Krakowie  i  starych  Prusaków. 
Są  ślady,  ie  tej  pieśni  oddawna  u  nas  używano,  i  wo* 
jownicy  nasi  mieli  ją  odśpiewywać  przy  rozpoczynania 
bitew.  Czechom  nieznana.  Jej  rękopisu  z  tego  okresu 
jeszcze  nie  posiadamy. 

b)  Pieśni  biczowników^  śpiewane  przez  nich  podczas  obcho- 
:    dów  (proeessyi)  dwa  razy  dnia  (w  drugiej  połowie  Xiii 

w^ku),  były  polskie;  ale  ślad  iob  zaginął, 
e)  JJM  ePAT  Witowski  nieodstępny  towarzysz    Władysława 
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Łokietka,    złożył  był  pieśni   o   męce   Pańskiej ^   które 
długo  w  poście  śpiewywaoo. 

d)  Jas  z  Bnina,  nazywany  także  Jan  z  Kępy  lab  Jan  Ł^ 
dzia  (biskup  poznajiski  f  1346),  człowiek  w  towarsy«- 
stwie  roiły,  lubiący  wesołość  1  muzykę,  szczególniejsse 
miał  do  P.  Maryi  nabożeństwo,  i  ułożył  pieśń  o  Wliie- 
bowzicciu,  zaczynającą  się  x>d  wyrazów:  Wiiajde  pó- 
dwoje  jgbawienia;  drugą  na  oczyszczenie:  Jaanaśe  na 
drodze  świeci ;  trzecią  na  cześć  św.  Wojciecha ,  a  kałdy 
początkowy  wyraz  w  wiersza  zaczynał  się  od  globlii 
z  imienia  i  godności  poety  wziętćj,  tak,  iż  wszystko 
tworzyło  słowa:  Jan  prałat  Poznański;  czwartą  ó 'św. 
Piętrze :  Ty  jesteś  opoką^  a  piątą  o  św.  Pawle.  Latop^ 
sarze  opowiadają  (Janek  Czarnkowski  arch.  Goissń. 
II.  81),  że  pieśni  te  odśpiewywały  bractwa  peiskie 
w  Poznaniu  i  innych  miejscach,  i  że  z  powodu  tych  ptflh 
śni  poznańska  katedra ,  nie  pisimiętając  na  jego  grzes^ae 
życie,  zawsze  z  wdzięcznością  wspomina  imię  i^oidia. 
A.  W.  Maciejowski  mniema,  że  w  rękopiśmie  nniwettyi- 
tetu  wrocławskiego  pod  Ł.  236  dwie  pieśni  łacińskie 
są  jego,  opierając  swój  domysł  na  treści  (zob.  Pi^n^ 
Pol  t.  I.  str.  305).  ;  . 

e)  Psalm  50  (podług  rękopismu  G.  PawlUowskibcsó  z  Me- 
dyki i  podług  drugiego,  który  K.  ŚwiDaiŃ9Ki  1832 
w  Krakowie  na  okładce  pai^aminowej  znalazł)  jest  zda^ 
niem  A.  W.  Maciejowskiego  zabytkiem  XIII  stulbcia,  albo 
nawet  wcześniejszym ,  wnosząc  to  z  pisma ;  Krakpwaki 
ogłoszono  w  i2octn.  naui.  JfraA.  zkąd  wziął  Wisznibwi»ih, 
a  na  nowo  wraz  z  Medyckim  wydał  M4<?iej0w»ki  w  swjof- 
jem  Piśmiennictwie  Pólshiim*  .  '  .u 

AdI  wątpić  iDOŻna,  że  pialters  zaiiiz  w  początkach  saprowada^oia 
chrześciaństwa  na  język  p«Uki  Uamaczono,  i  jeżeli  niS'  z  tłumaczenia 
Bułgarskiego,  to  prawie  pewnie  z  Czeskiego,  ^dyi  tą  drogą  prz^iszła  do 
nas  Chrystusowa  nauka  i  ztąd  pierwsi  \h\  opowiadaeze.  Między  r«k^ 
pisem  Pawlikowskiego  i  Świdzińskiego  jest  różnica,  z  czego  wynika^  że 
różne  były  tłumaczenia.  ,  '        ' 
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9.  Proza, 

§  20.  Dotąd  Dic  nie  wynalazło  się  p 
okresie  prócz  wspomDionego  psalmu  5i 
nigdzie  nie  przekładano  wierszem.  Że  P 
najmnićj  ewanielie,  musiały  byd  zaraz  o 
polski  język  przekładane,  czy  to  z  cći 
akiego  joi  się  wspomniało;  aled  dodad 
że  prócz  kąUchumu  także  Modlitwa  . 
nie  anielskie  i  Skład  apostolski  i  Dzii 
jako  do  niezbędnycli  potrzeb  nabożeństi 
żące  wozeinie  pisane  byd  masiały.  Rósi 
deieln^  obej&d  się  nie  mogło,  bo  się  | 
obrządki  sprawuje.  Może  czasami  bran 
kazań.  Iż  jednak  tego  wszystkiego  na^ 
dziwnego;  bo  od  wynalezienia  czcionek 
trzeby  takicb  przedmiotów  przechowyw 
zapominajmy,  że  w  drewnianej  Polsce  ś 
nieprzyjacielskich  także  niemało  ogień  ] 
był  drogi  i  rzadki  a  papier  ledwie  pocztj 

§  21.    Fomnlków  tedy  niemam^ 
pojedyńcu  stówa  polskie  w  przywilejac 
jach  po  łacinie   pisanych  przychodzące 
jak  wtedy  pisano. 

§  22.  Dzieła  pisane  przez  Polaków 
fte  oświata  przyjęta  od  cudzoziemców,  I 
zachowała  swojską  samodzielno&d.  Wy( 
ici  przyniesione  z  zachodu,  'nie  były 
rztfcone  w  iwiat  umysłowy  polski,  przoc 
jąo  je,  chociaż  używali  mowy  łacińskiej 
nabytemi  rozmyślali  umiejętnościami ;  i  di 
łacińskiój  nie  wstrzymywało  rozwoju  o 
tylko  go  ograniczało  do  jednej  części. 

§  23    Poezya  i  wymowa  łacińsko 
dosyd  uprawianą  była.     Księża  polscy 
talogi ,  kroniki ,  dyploma  i  nagrobki  i  t 
naszój  literatury  łacińsko  polskiój  zabyt 
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Z  wymowy  Piastów  mamy  następujące  zabytki.  Mateusi 
herbu  Cholewa,  kładzie  w  usta  jednej  z  żon  Popiela  syna-' 
wca  Leszka  mowę.  Gallus  zachował  mowę  Kazimirzfa  I 
miana  do  rycerstwa.  Znajdujące  się  w  Kronice  Kadłubka 
mowy  Sieciecha  przeciw  Zbigniewowi  i  jego  obrona,  są  pię- 
knym pomnikiem  wymowy  sądowej  z  XIJ  wieku.  Zacho- 
wała się  także  pamięd  mowy,  którą  miał  Teodor  Polak  na 
soborze  Konstancy enskim  r.  1316  gdzie  przez  króla  Wła- 
dysława był  wysłany. 

§  24  Pierwsze  zawiązki  kronikarstwa  polskiego  stano- 
wią katalogi  i  roczniki.  Następujący  mamy  szereg  anna- 
listów,  bądź  przez  Łengnicha  i  Somersberga  wydanych, 
bądź  dotąd  w  rękopismie  leżących. 

1.  Breyis  chronica  Gracoviensis  z  r.  1140. 

2.  Annales  Polonise  yetustissimi  z  r.  1248. 
6.    Annalista  Cracoyiensis  od  r.  1142—1282. 

4.  Chronici  Silesi®  yetustissimi  fragmentnm  i  r.  1308 

5.  Annalista  Cujaviensis. 

6.  Annalista  Monachos  z  r.  1240. 

7.  Ephemerides  z  r.  1366. 

8.  Annalista  Gnesnensis. 

§  25.    Jeszcze  Polska  nie  czuła  u  siebie  potrzeby  za- 
pisywania dziejów,  jeszcze  oprócz  pogaństwa  niemiała  nawet 
do  zapisywania  przeszłości,  kiedy 
a)  Dytmar   biskup    merserburski  (urodzony  976  f  około 
1020),  drugi  po  Witekindzie    niemiecki    kronikarz,  pi- 
sząc swoją  historyą  królów    niemieckich  z  8miu  ksiąg 
złożoną ,  zawarł  w  niój  panowanie  Mieczysława  I  i  Bole- 
sława  Chrobrego   królów   polskich.    Są  tam   stosunki 
Mieczysława  z  dworem  niemieckim,  chrzest  tegoż,  po- 
dróż   Ottona  do  Gniezna,   koronacja   Bolesława,  jego 
zawojowania  na  Niemczech  aż  po  rzekę  Elstrę,  utrata 
Pragi  czeskiej  i  kraju.    Widywał   on  Bolesława   będą- 
cego w  Niemczech,    owszem  był   od  niego    udarowany, 
a  przecież  z  nieprzyjaźnią  i  nienawiścią,   krećli   obraz 
Bolesława  W.   Nazywa  go  niegodnym  ojca,  odrpdnyq 
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syDem  pobożnej    matki.    Nienan 
potężnie  wydobywająca  się  x  pod 
chodzi  z  pobndek  patryotyzoiu ;  ^ 
;.  narchę,  ale  dobitnie  roalając  jego^ 

^    -,  żadnego  z  dobrych  rysów,    szakcc 

Dytmara  obrazu  Bolesława   Ghro^ 
j  nyeh   stworzyć  sobie   prawdziwą    c 

monarchy. 

■  Zygmunt  Komarnicki    ukończy!  p 

mara,  wedle  texta  poprawionego  p 

kiąje  na  tłumaczenie   kronikarza  t 

ai^by  raz  jeszcze  o  dokładności  sw 

konał  się  we  wszystkich  szczegółacł 

*  poprzestaje  tylko  na  roli  tłumacza 

każdćj  księgi  komentarzu  i  dolączi 

gach:  o  sposobie  traktowania  rzecz; 

MARA  starał   się   uczynić  to  wszyi 

za  istotny  obowiązek  tłumacza  w  i 

Po  Dytmarzb   najwięcej  nas   ob 

karzy.  słowiańskich: 

b)  Nestor,  zakonnik  ruski,  żyjący  w 
1050  ł  około  1110)  kronika  jego 
wtiych  jest  pierwszą  u  Słowian  i 
pisaną  w  języku  nie  łacińskim.  1 
jakiej  epoki  Nestor  kronikę  docią 
imierci  Gzemcy  dalej  ją  ciągnęli. 
źrzódłem  sławiańskićj ,  czudzkiej  i 
storyi  tćj  epoki,  którą  kreśli.    W 

'Polanach  i  o  Bolesławie  Wielki 
księciem  litewskim  nazywa.  Wyds 
rzu  ogłosiło  w  języku  polskim  tłumi 
Dra  Juliana  Kotkowskiego  dokona 

c)  Trzecim  z  kolei  kronikarzem  na 
Marcin  Francos  (Gallus  sprowadzc 
wespół  z  ionóm  duohowie&stwem  p 
wonstego,  był  Jego  kapelanem,  odl 
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limy,  gdzie  zo8tał  kaDooikiero.  Dzieło  pisane  z  polece- 
nia i  z  pomocą  Michała  Ciołka  biskopa  kni&wickiego, 
a  na  trzy  księgi  podzielone,  krótko  się  zastanawia  nad 
czasami  przedchrześciadskiemi  Polski,  z  upodobaniem 
maluje  w  szczegółach  życie  Bolesława  Chrobrego,  prze- 
chodzi następnie  do  pierwszych  lat  panowania  Krzywo- 
ustego a  na  r.  1120  kończy  swą  pracę.  Jak  Dytmar 
z  niechętnem  uprzedzeniem  patrzał  na  życie  i  czyny 
Chrobrego  tak  Gallus  był  podchiebcą  Krzywoustego 
i  jego  przodków.  Styl  Gallusa  środkuje  między  wierszem 
a  prozą  bo  często  rymy  łacińskie  napotykamy.  Wzią- 
wszy sobie  za  wzór  rzymskiego  historyka  Saliustyusza 
kładzie  mowy  w  usta  swoich  bohaterów.  Kronika  Gal- 
lusa była  tłumaczona  już  za  jego  czasu  na  język  pol- 
ski i  na  dworze  królewskim  czytana.  Lecz  to  tióma- 
czenie  do  naszych  czasów  się  nie  dochowało.  W  r.  1821. 
wytłumaczył  ją  Hipolit  Kownacki  i  wydał  z  napisem: 
Bisiory  a  Bolesława  III  króla  polskiego  prze%  PO" 
laka  bezimiennego  rytmem  łacińskim  napisana  około 
r.  1115  w  Warszawie  u  Pijarów  w  8ce.  Jan  Wincenty 
Bandtkie  professor  prawa  przy  uni^.  warszaw,  z  po- 
lecenia Towarzystwa  Przyjaciół  Nauk,  wydał  z  napisem: 
Martini  Oalli  Chronicon  ad  fidem  codicum^  qui  #fr- 
vanłur  in  Pulaviensi  łabulario  Adami  prineipu  Czar* 
toryscii  denuo  recensuit^  viłamque  8.  Slanislai^  ai- 
que  inyentarium  Ecdesics  metropohłanos  Gnesnensis 
adjecit  J,  V,  Bandtkie.  Varsav.  typis  Scholarum  Piet* 
rum  1824y  w  4ce.  Michał  Głisłcbyński  podłóg  tego 
textu  starannie  i  gruntownie  przełożył  Galla,  jest  na- 
dzieja, że  wkrótce  do  druku  poda. 

Ci  trzej  obcy  rodem  kronikarze  opisali  pewne  epoki  na- 
szej historyi  wprzód  nim  krajowcy  zdobyli  się  na  opi- 
sanie ojczystych  dziejów. 

§  26.     Pierwszym  czysto  polskim  kronikarzem  był: 

a)  Mateusz  herbu  Cholewa  biskup  krakowski,  zmarły  wr. 
1166 ,  który  w  formie  rozmów  swoich  z  Janem  Swobodą 
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arcybiskupem  gnieżoieńskim  o  początkowej  historyi  naro- 
du polskiego  i  czynach  książąt  napisał  trzy  księgi  kro- 
niki. Pełno  u  niego  wyrażeń  mętnycli  i  nakręcanycli. 
Kadłubek  wcielił  kronikę  Cholewy  do  swojej,  nieco  ją 
przerobiwszy. 

b)  Wincenty  syn  Kadłubka  urodził  się  w  Karwowie  nie- 
daleko Stobnicy.  Byl  proboszczem  w  Sandomirzu  a  w  r. 
1208  wyniesiony  został  na  biskupstwo  krakowskie  w  koń- 
cu wstąpił  do  zakonu  Cystersów  w  Jędizejowie.  Umarł 
8  marca  r.  1223,  przez  Papierza  Klemensa  XIIJ  w  licz- 
bie błogosławionych  umieszczony.  Kadłubek  pisał  kro- 
nikę z  polecenia  Kazimierza  IŁ  Księga  I  Mateusza 
(bo  tego  kronikę  do  swojej  wcielił)  mieszczącą  różne 
bainie,  całe  dzieło  wystawiła  na  naganę.  Odrzuciwszy 
te  podanie  pierwiastkowe,  następne  wiadomości  zasłu- 
gują na  baczną  uwagę.  Kadłubek  w  księdze  IV  udo- 
wodnił, że  jest  więcej  niż  kronikarzem,  okazał  wielką 
znajomość  serc  ludzkich  i  biegłość  w  polityce.  Wybornie 
odmalował  Mieczysława  Starego,  wszystkie  jego  wybiegi 
dla  dojścia  do  panowania  doskonale  wystawia.  Łacina 
jego  jest  barbarzyńska.  Józef  Ossoliński  wystawił  w  pra- 
wdziwym świetle  zalety  tego  dziejopisa.  X.  Franciszek 
Czajkowski  kanonik  łowicki  członek  Tow.  Warsz.  Przy- 
jaciół nauk  wydał  pod  napisem:  Wtncenłego  Kadłubka 
biskupa  krakow.  hisłorya  pohka  skrócona.  Za  pozwo- 
leniem Zwierzchności  w  Łowiczu  1803  w  8ce  X  i  277 
stron  prócz  rejestru  rozdziałów  materyi. 

c)  BoGUFAŁ  biskup  poznański  zmarły  r.  1253   pisał  dzieje 

polskie  aż  do  r.  1249  powtarzając  głównie   Kadłubka. 

d)  GoDziSŁAw  Bai^zkon  kustosz  poznański  ciągnął  dalej 
kronikę  Bogufala  aż  do  r.  1273  i  dla  tego  razem  z  nim 
wydany.  Baszkon  udokiadnił  wiele  wiadomości  swoich 
poprzedników.  Prace  Baszkona  prowadził  dalćj  kroni- 
karz   DziBRzwA    kompilator  malej  wartości. 

e)  Dziijopis  pogański.  Niektórzy  Polacy  religii  słowiań- 
skiej zdaje  się  iż  w  XII  i  XIII   wieku  pisali   kroniki 
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łacińskie,  jak  tego  niejaki  ilad  okasoje  tię  w  kroniM 
a  Xn  w.  weielonij  w  IV  i  V  kaicgę  historyi  Dłngoafa 
a  którą  Hippolit  Kownacki  na  język  polski  prsek^ft 
pod  napisem:  Knmika  uriśku  XII  csyli  dnift  Wl^ 
dyiława  /»  Bolestawa  IIl^  Władysława  H  BoMk^ 
wa  /F,  1  kii^  IV  i  V  kim^pUacyi  Dtugona  th* 
maczona  ezęhó  I  w  Warssawie  a  Pijarów  w  8ce  w  r.  17^ 
Dzieje  Wtadyeława  II  i  Boleelawa  IV  znajdują  alo 
w  CE^i  n  dotąd  niewydanej.  (Zob.  Pamięt  naak.  kiiak. 
zeszyt  5.  p.  195).  Kronikarz  osobisty  nieprzyjadel  Zbi- 
gniewa, był  poganinem;  bo  m^ztwo  (vhrtu$  ^mUtkurie) 
największą  cnotą  byd  sądzi:  bo  uniewinnia  midwoUi. 
chwali  zdradę  i  zbrodnią  niyteczną  kładzie  obok  bo* 
haterskiój  odwagi  Bratobójstwo  bez  obruszenia  ait 
opowiada ,  i  usprawiedliwia  doradzeów  tój  zbrodoL  Wj» 
prawy  Polaków  ebod  najniesprawiedliwsze,  za  spoao- 
bnoid  do  wprawiania  się  do  boju  a  łupieztwo  za  godrfp* 
wą  poczytuje  zdobycz.  Długosz,  mówi  Kownacki,  waąf» 
stko  przepisał  wiernie  i  przez  to  iciągnął  na  dzieło  awi|i« 
podejrzenie;  a  to  znowu  było  przyczyną  it  go  w  kn^ 
drukować  nie  imiano  a  za  Zygmunta  III  zak«aqo, 
jak  to  okazał  Bielowski  w  Bibliotece  Warszaw.  Mąf 
.  strona  622  r.  1857. 
§  27.  W  związku  z  bistoryą  polską  wymienid  nalo^ 
kroniki  HuiaYK4  Lottssa  który  w  dziejach  biskupów  in- 
flanckich od  roku  1184  do  1226  umieicił  rzeczy  tyczące  ^9 
Pokki  i  pierwotnych  czasów  Łiwonii. 

Kranika  Węgienka  i  Poleka  okoio  r.  1220  pisafMU 
Ta  między  rękopismami  pniawskiemi  przez  Lelewela  znąlje- 
zioną  rzucająca  nie  małe  światło  na  ówczesne  Polski  z  Wio- 
grami  stosunki,  jest  najdawniejszym  zabytkiem  dziejów  wf* 
gierskicb.  Natrafiamy  tu  wiele  szczegółów  dotyczących  dzlo- 
jów  Polski,  lecz  wszędzie  przebija  się  ku  nam  niechęd;  wielu 
naszych  kronikarzy  czerpając  z  tej  kroniki,  wiele  niedokłar 
dnych  wiadomoici  powtórzyło.  Wydał  i  przełożył  ją  na  język 
polski  Hip.  EowNAoai  r.  1828  w  Warszawie. 

2* 
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§  28.  W  kolei  naszego  opowiadania  pominęliśmy  księdza 
Marcina  Polaka.  (Martinas  Polonos).  Byi  rodem  z  Opa- 
vfy*)  (która  dopiero  1246  została  czeską),  wstąpi!  do  za- 
kona  Dominikanów  w  Pradze,  bawii  i  we  Wrocławia  gdzie 
obraz  jego  jeszcze  w  17  wieka  pokazywano.  Przybył  do 
Rzymu  między  1243  a  1254  i  tam  ciągle  bawił.  Był  spo- 
wiednikiem Mikołaja  lU  papierza,  który  go  mianował  ar- 
cybiskupem gnieźnieńskim.  Umarł  w  Bononii  jadąc  na  obję- 
cie arcybiskupstwa  1280.  Był  to  znakomity  wieku  swego 
kronikarz ,  prawnik  i  teolog.  Napisał  bawiąc  w  Rzymie  kro- 
nikę cesarzów  i  papierów  poprzedzone  historyą  czterech  sta- 
rożytnych monarchii  iwiata.  Układem  dzieła  i  taktem  pi- 
sarskim stanął  Marcin  wyżej  od  swych  współczesnych,  bo  też 
bez  wątpienia  był  uczeńszy  od  ogółu  swoich  rodaków.  Cóż- 
kolwiek  bądź  praca  Marcina  jest  pierwszą  w  £nropie  Ilisto^ 
ryą  powszechną^  była  to  książka  europejska,  i  dla  tego 
wspomnieć  o  niój  z  rodzinną  chlubą  mieli&my  za  obowiązek. 
Kronika  Marcina  pierwszy  raz  wyszła  w  Bazylei  staraniem 
Jana  Herolda  r.  1559  podług  niedokładnego  rękopisu.  Lepsze 
'  eą  wydania  Snfrida  Petri  w  Antwerpii  1584  i  Jana  Cesara 
w  Kolonii  1616.  Wydanie  tur}'iSskie  z  r.  1577  ma  byd  pó- 
iniejszój  od  Marcina* ręki,  chociaż  nosi  imię  jego.  W  r.  1859 
ka.  Filip  Klimens  zakonu  Premonstrateńskiego  w  Teplu 
w  Czechach,  wydał  w  Pradze  podług  rękopisu  z  wieku  XIII. 
znajdującego  się  w  klasztorze  tepleńskim ,  pod  tytułem :  Mar- 
tinuM  Polonus^  codea?  soeculi  XIIL  2'eplenus^  collatua  cum 
eodice  Nicolai  Hanc:  ediło  per  Joańnem  Ccesar  Colonice 
Agrypina  1106  a  p.  Philippo  Klimens  ord.  Premonstr,  Can. 
'rep.  et  Canonice  Teplancs  bibłiołecario.  w  8ce  w.  Kroni- 
'  ka  Marcina  ujrzała  świat  w  przekładzie  czeskim  Bbnedyrta 
%  HoBzowic  w  Pradze  1448,  i  francuzkim  Yebnwona  kano- 


*)  Nazjwaso  go  rozmaicie  ScoŁas,  Carsulaons,  CarŁuIanns,  Corsu- 
laiiA,  Bohemos,  Streptas,  Strepori,  ostatnie  dwa  nazwiska  pochodzą 
od  Troppaa  co  znaczy  Opawa. 
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nika  leodyjskiego  w  Paryia  r.  1504.  TloroaczeDia  j^  oa  jf- 
zyk  wioski  i  niemiecki  znajdoją  się  w  rękopiimie. 

29.  Drugą  gałęzią  oiwiat;  pielęgoowaną  a  nas  pnei 
kapłanów,  jest  literatora  ascetyczna  i  prawo  ko&cielne.  Apo>r 
stolowie  święci  tworząc  ciało  społecznoici  chrzeiciańaki^j 
którego  sercem  był  ko&ciól  (Ecclesia^  dosłownie  ijśdnoeii^ 
nie)  przepisali  mu  pewne  formy,  które  tradycyjnie  przecho* 
wane,  pomnożone  ustawami  późniejszych  papieżów  i  sobo* 
rów,  zostały  nakoniec  spisane  i  tworzyły  prawo  kanonicsns. 
Nie  prędko  jednak  przyszło  do  spisania  kanonicznego  ko- 
desu,  naprzód  zbierano  tylko  prawa,  tyczące  się  pewnych 
stanów,  jak  n.  p.  królów,  poddanych,  biskupów  i  ich  ow- 
czarni, duchowieństwa  i  ludu.  W  epoce  kiedy  się  duch  kry-* 
tyki  jeszcze  nie  rozwinął,  kiedy  iiiedokładno&d  źródeł,  a  oie 
raz  nierozdzielna  od  wszystkich  spraw  ludzkich  namiętnoid 
wykrzywiała  lub  fałszowała  te  iwięte  ustawy,  dała  się  nesad 
potrzeba  pilniejszego  ich  zebrania;  i  w  tym  zawodzie  poło* 
żyt  ważne  zasługi  toskański  Benedyktyn  Gracyan.  Zbiór 
jego  pod  imieniem  dekretów  znany,  służył  długo  za  ksiątkf 
podręczną  dla  kształcących  się  w  prawie  ko&cielnem.  Pq 
Gaaoyanib  były  cztóry  zbiory,  które  1234  r.  na  rozkaz  pa* 
pieża  Grzegorza  IX  krytycznie  przejrzał  i  zlał  w  jedno 
S.  Kajmuno  db  Fcnnąfortb  Dominikan.  Ten  Grzegorzowy 
zbiór  prawa  kanonicznego,  znany  pod  imieniem  decretaliów^ 
miał  już  zupełną  wiarę  jako  sankcyonowany  przez  Apostol- 
ską Stolicę.  W  lat  65  później  Bonifacy  YUI  papież  kazał 
pod  swojem  okiem  całe  dzieło  troskliwiej  zredagowad,  przy- 
dając do  niego  szóstą  księgę,  czyli  zbiór  późniejszych  roa- 
porządzeń  koicielnych.  Ustawy  i  bulle  następnych  po  Bo- 
nifacym  papieżów  i  soborów  zbiór  ten  uzupełniły. 

Takiego  prawa  uczyła  się  w  Paryżu,  w  Padwie  i  Boi. 
nónii  posyłana  w  tym  celu  za  granicę,  duchowna  pokka 
młodzież,  z  której  grona  wychodzili  niepospolici  na  owe  czasy, 
teoryczni  pisarze  i  praktyczni  prawo-znawcy. 

W  liczbie  pierwszych  wiemy  o  Mikołaju  Polaku  arehi- 
dyakonie  krakowskim  i  rektorze  w  Padwie  (w  1271r.)»  który 
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napisał*:  Summa  decrełalium  per  dominum  Nicolaum  or- 
ekidiaconum  Cracoviensem  coUeeia,  Oraz  o  irjiŁj  wspo- 
mnionym  jako  kronikarza  Marcinie  Polaku  y  którego  perlą 
DAretów  (Margaritha  Decretoram)  miała  swoją  olbrzymią 
aławę,  w  tysiącznych  kopiach  i  pod  rozmaitemi  tytułami 
rOibiegła  się  po  Europie,  a  po  wynalezienia  dmkn  wydaną 
była  cztery  razy  w  Sztrasbarga  r.  1484,  1486,  1489,  1492 
raz  w  Paryża  w  r.  1500  i  wielokrotnie  później.  Przestaiimy 
dorzeczyd  łacinie,  gdyż  oto  widzimy  że  dzięki  uniwersalno] 
aiacie  rzymskiego  języka  urn  polski  uczył  synów  wielkiego 
narodu. 

Celem  zabezpieczenia  dochodów  i  obostrzenia  kamo&ci 
koicioia  światli  i  gorliwi  biskupi,  albo  legaci  papiezcy  zbie- 
rali synody  wyższego  duchowieństwa.  Synody  prowincyonalne 
rAźnemi  czasy  zbierane  utrwaliły  orthodosią  katolicką  i  jój 
lewnętrzne  kształty,  okre&liły  stosunki  władz  duchownych 
i  iwieckich,  gromiły  nadużycia,  zabezpieczały  własność  ko- 
ścioła, słowem  załatwiały  kwestye  z  ducha  wieku,  z  okoli- 
eiDOŚci  czasu  i  miejsca  wynikłe.  Zasługuje  na  naszą  uwagę 
i  uwielbienie  synod  zwołany  przez  Jakóba  Świnkę  arcyb. 
gnieźń.  (1285  r.)  na  który  zebrane  wszystkie  niemal  ducho- 
wieństwo polskie  postanowiło,  aby  odtąd  beneficiów  dt^ho- 
wnych  nie  dawano  oudtoziemcom^  oraz  aby  n%e  mianowano 
magistra  eikoly^  któryby  języka  polskiego  nie  umiał.  Ta 
piękna  uchwała  godna  jest  stanowić  epokę. 

§  30.  Urządzony  w  ten  sposób  kościół  katolicki  w  Polsce 
mUA  bez  wątpienia  wymownych  nauczycieli  słowa  bożego  i  pi- 
sano w  czysto  ascetycznych,  ale  doszłe  do  czasów  naszych 
wiadomości,  ograniczają  się  do  nader  szczupłój  liczby  dzieł 
i  imion  autorów.  Wspomnieliśmy  wyżej  ubogie  polskie  tego 
rodzaju  zabytki,  łacińskie  mało  co  są  bogatsze.   I  tak: 

MągiAj  s  WAaMii  napisał  w  wieku  XIU  traktat  teologi- 
oioy  o  łasce  Boi6j  o  %vybraniu  i  odrzuceniu  (De  diyina 
gratia,  de  electione  et  reprobatione).  Winobntt  Dominikan 
około  1260  r.  skreślił  historycznie  żywot  Ś.  Stanisława. 
Ęhgsłbkbt  CysTBBS,  opowiedział  życie  i  cuda  Ś.  Jadwigi  księ- 


-     23     - 

ŻDej  szląskiej.  Stanwław  Fbanciszkan,  opisał  żywot  ŚŚ. 
patronek  polskich  Salomei  i  Kanegundy.  —  Jako  aotorów  ho- 
milii i  kazań  wspominają  Dominikanów  Fkrkgrina  i  Marcina 
Polaka  kronikarza,  którego  odświętne  i  przygodne  kazania 
łacińskie  zaraz  po  wynalezienia  draku  miały  kilka  edycyi, 
Sermones  de  tempore  et  de  sanctis  super  eputolas  et  evan^ 
gielia  fratria  Martini  ordinis  praedicatarum  ^  poeniterUiarii 
domini  papae^  cum  promptuario  exemplorum.  JmpresH 
Argentinae  o.  d.  1484  in  fol.  a  nakoniec  Stani§ła%v4  Stoj- 
KONA  MiEcaowiTĘ»  autora  kazań  rocznych,  poważnie  i  ncze* 
nie  napisanych.  —  Jan  Romka  biskup  wrocławski,  pisał  list 
do  duchowieństwa  szląskiego.  s.  Yitus  polski  Dominikan. 
apostoł  Litwy  napisał  list  do  Innocentego  IV  papierza  o  opla* 
kanim  życiu  chrzeecian  na  Litwie.  (De  christianorum  in 
Łithuania  conditione  deplorabili). 

Podritie* 

§  31.  Lubo  Polacy  często  w  sprawach  religijnych,  dy- 
plomatycznjfch  i  naukowych  zwiedzali  Włochy,  Francyii, 
Niemcy  i  Palestynę,  jednakże  poselstwa  te  nie  były  opisane. 
Pierwszą  podróżą  przez  Polaków  odbytą  i  opisaną  jest  po- 
dróż Jana  db  Płano  Carpino  i  Benedykta  Polaka  Franciszka* 
nów  do  Tataryi.  Ci  dwaj  rodacy  nasi  w  r.  1264  posłani 
od  Innocentego  lY  papieża  do  narodów  wschodnich,  adali 
się  do  Tatarów,  od  których  „największe  niebezpieczeństwo 
kościołowi  Bożemu  zagrażało. '^  Przez  Czechy,  Szląsk,  Pol- 
skę i  Kijów,  zaopatrzeni  w  podarki  dla  chciwych  Tatarów, 
szli  niasi  Apostołowie  pomimo  obawy  plądrujących  Ruś 
Litwinów.  Wstąpiwszy  w  posiadłoici  mongolskie,  co  krok 
odzierani  i  zagrażani  śmiercią,  dostali  się  do  Knremsy,  a  stam- 
tąd nad  Wołgę  do  koczowiska  Batego.  Chcąc  posłannictwo 
swoje  odbyd  u  cesarza  Gajuka,  ruszyli  do  Tataryi,  przes 
stepy  kirgizkie,  po  nad  brzegami  Bajkału,  nakoniec  po  nie* 
słychanych  trudach  stanęli  u  cela  podróży.   Wśród  trwają^ 
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ejeh  na  dworze  Gajokowym  nroczystoiei ,  zapomoiaDO  pra* 
wie  o  biednych  chrzeieiańskieh  zakonnikach,  Inbo  jako  no* 
Bzących  poselski  charakter  przyjęto  ich  dosyci  goicinnie.    Tam 
biedni  niissionarze  byli  iwiadkami,  jak  większa  połowa  zna- 
nego iwiata,   przychodziła  korzyć  się  n  stóp   Dżyugiskano- 
wego    potomka,    przyjęci   nakoniec  i  zaopatrzeni    napo  wrót 
w  listy  do  Papieża «   tąż  drogą   wrócili  do   Europy.    Około 
dwóch  lat  trwała   ich   podróż «    którą    szczegółowie  opisali, 
kreiląc  kraje,  położenie  rzek,   gór,   narodów,   obyczaje  Ta- 
tarów,  klimat,  obrzędy  którym  byli  przytomni,  słowem,  ta 
podróż  naszych  rodaków  zadziwia  dokładnością   w  prostych 
missionarzach.    Strony  które  zwiedzili ,  dzisiaj  jeszcze  dzikie, 
niechętnie  zwiedza  wędrownik,  lubo  zaopatrzony  we  wszystko 
eo  wędrówkę   nłatwia  i  uprzyjemnia:   ale   w  owe   wieki  \i6 
w  nieznaną  krainę,  pomiędzy  dzicz  barbarzyuską,  byl  to  he- 
roizm na  jaki   sama  tylko    wiara   cbrześciaóska  zdobyć  się 
może!    Zdaje  się,   że  później    odbyli  drugą  podobną   w  ce- 
lach apostoUtwa   podróż,    a  opowiadając    słowo   Boże  Per- 
som i  Tatarom,   zostali  od  pogan  umęczeni,  takie  jest  przy- 
najmniej podanie  w  Ko&ciele  bożym ,  który  rodaków  naszych 
Jama  de  Plano  Cabpino  i  Benbdykta  Polaka    w  liczbę    błogo- 
aławionych  zaliczył.    Podróż  ich  którój  treśd  wypisaliśmy  tu- 
taj ,  frtełoiyf  z  łacińskiego  i  w  drugim  tomie  Historyi  /i- 
Uratury  $tr.   208  umieścił    Wiszniewski.    Podróż  ta  i  dzi- 
siaj jeszcze  z  przyjemnością  i  pożytkiem  się  czyta.     W  niej 
we    dwa    wieki  później,    Krzysztof  Kolumb  wyczytał   ową 
wiadomość  o  bogatem  państwie   wielkiego  Chana,    do  któ- 
rego płynąc  na  zachód  odkryi  Amerykę. 

Nauki  prmyroiUoiie. 

§  32.  Dzieci  natury,  przodkowie  nasi  mieszkający  w  od- 
osobnionych wioskach,  znali  się  zaiste  naturą,  podpatrzyli 
podshiehalf  nie  jedne  jój  loźną  tajemnicę,  ale  nie  wsparci 
Aanką,  nienmieli  uporządkować  i  upożytecznić  swoich  po. 
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strzeżeń.  Wiemy  ie  nmiano  n  nas  krew  po&ei<S  i  tfaUnlCH 
wad,  załatwić  operacyą  chirurgiczną,  pozoawad  niektira 
szkodliwe  i  leczebn^  ro&liny;  siowem  medycyna  byU  taką, 
jaką  lud  prosty  a  wojenny  sam  sobie  doświadczeniem  wyro- 
bił, ale  nie  mieliśmy  porządnych  lekarzy,  a  tern  mniij  K« 
teratury  medycznej.  Tylko  w  tak  smutnym  stanie  tak  dro« 
giej  dla  ludzkości  nauki,  miłosierdzie  chrze&ciańskie  dawało 
w  klasztorze  przytułek  chorym,  a  w  1220  r.  Iwo  Odrowąl 
założył  w  Krakowie  lazaret.        • 

Dzięki  dołkowi  przezwanemu  po  łacinie  Yitellio,  mo- 
żemy w  sposób  chlubny  dla  kraju  przytoczyć  nasz  rys  nauk 
przyrodzonych.  Mędrzec  ten  rodem  z  Krakowa,  żyjący  około 
roku  1270  uczył  się  w  Rzymie  i  Padwie,  a  wrodzona  jego 
skłonność  do  nauk  matematycznych  i  fizycznych,  które  żar* 
liwie  i  biegle  zgłębiał  uczyniła  z  niego  wybornego,  bo  nie* 
słychanego  w  owe  wieki  optyka.  Dzieło  jego  w  tej  nauei 
dzięki  swćj  poważnej  i  nie  dla  każdego  przystępnój  treioi| 
nie  będąc  wzorem  kronik  poprawiane ,  psute  i  przy właszczaOO 
przez  następców,  doszło  w  swojej  czystości  do  późniejszych 
badaczów  nauk  przyrodzonych,  którzy  dziwią  się  biegloki 
w  jeometryi ,  i  wielbią  pracę  naszego  Ciołka.  W  tern  dziele 
umiejętnie  korzystając  z  wiadomości  starożytnych  i  z  post^ 
pów  jakie  na  tej  drodze  uczynili  Arabowie,  objaśnił  skutki 
światła,  malowanie  się  obrazów  przez  jego  odbicie,  iormo* 
wanie  się  i  kształty  cienia;  opisał  skład  oka  i  warunlu 
zmysłu  widzenia ,  wytłumaczył  perspektywę  i  złudzenia  opty* 
czne,  grę  i  łamanie  się  światła,  przyczyny  optyczne  niektó^ 
rych  meteorologicznych  zjawisk,  rozkład  kolorów  w  tęczy  na 
niebie,  a  nakoniec  wyłuszczył  skutki  światła  odbitego  od 
zwierciadeł,  których  siedm  gatunków  oznacza;  tojestzwier* 
ciadło  płaskie,  wypukłe,  walcowate,  ostrokręgowe,  wklęsło, 
kuliste,  oraz  wypukłe  z  wklęsłą  powierzchnią.  Na  wszystko 
przytacza  prawa  natury  wsparte  ścisłym  rachunkiem  |  na 
który  wiele  twierdzeń  matematycznych  sam  wynalazł  i  do- 
wiódł. Nie  buja  w  hypotezach,  a  jeźli  nie  wszędzie  jest  do- 
statecznym, jeżeli  Newtonowi  nie  wydarł  palmy  jego  wio* 
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koistyeb  odkryd,  labo  szedł  po  jego  drodze,  to  wola  Opatrz- 
noici,  której  się  podobało  skrzesad  iskrę  natchoieDia  nad 
głową  brytańskiego  mędrca.  Słusznie  powiada  Resner  w  przed- 
mowie ,  do  optyki  Ciołka :  ^ Jeżeli  się  ma  uważad  za  twórcę 
i  mistrza,  kto  sztace  nadał  kształt  i  duszę,  Yitellion  naj- 
słuszniej  twórcą  optyki  nazwad  się  może.^  I  tę  chwałę 
pnysądziła  mu  cała  Europa  spółczesna  i  potomna.  Dzieło 
to  wyszło  w  Norymberdze  w  r.  1535  i  1551 ,  i  w  Bazylei, 
1572  przez  Fryd.  Resnera  pod  napisem :  YttełlionU  Turingo- 
poloni  optice  libri  decem  figuri  novi8  illustrati. 

§  33.  Sztuki  piękne  zasługują,  chodby  na  przelotną 
uwagę.  Architektura,  była  tak  potężną  wyrazicielką  myśli 
ludzkiej,  zdobyła  się  u  nas  na  płody  niezaprzeczenie  piękne. 
Z  razu  na  ziemi  Polanów,  nie  było  gmachów  murowanych ; 
sypane  kopce  i  wielkie  kamienie  na  górze,  były  uczczeniem 
bohaterów  słowiańskich,  albo  ich  mogiłą,  lecz  za  nastaniem 
oiwieceńszych  czasów  otrzymaliśmy  architekturę  natchnioną, 
nie  jak  dziś  wyrachowaną.  Tysiączne  tłumy  ludu  processio- 
nalnie  znosiły  kamienie  i  drzewo  na  kościół;  pobożny  fun- 
dator nieraz  całe  swe  mienie  na  ten  cel  poświęcał,  duch 
Boży  wlewał  natchnienie  w  piersi  budowniczego,  nie  dziw 
zatćm,  że  cegły  ręką  jego  ułożone,  spoiły  się  w  kształt  wy- 
ratisty  i  pełen  świętej  poezyi.  —  Polska  stała  na  pograni- 
czu architektury  gotyckiej  i  bizantyńskiej.  Rzeki  Bug  i  San 
Wk  ich  granicę  naznaczają;  pierwsze  u  nas  świątynie  były 
w  smaku  greckim,  późniejsze  w  gotyckim.  Bolesław  Chro- 
bry zmarował  wiele  kościołów;  Władysław  Herman  założył 
katedrę  w  Krakowie,  odbudował  takowąż  w  Gnieźnie;  Piotr 
Danin  wzniósł  kilka  świątyń  w  różnych  stronach  kraju;  naj- 
piękniejszą ze  świątyń  polskich  jest  kościół  P.  Maryi  w  Kra- 
kowie założony  przez  Iwona  Odrowąża  biskupa  w  r.  1226, 
«  dokonany  przez  Wierzynka.  Z  całej  tój  epoki  ledwie  mo- 
żemy wymienid  trzech  architektów,  których  imiona  do  nas 
doszły:  Wojika  którego  Mieczysław  I  dla  kształcenia  się 
do  Rzymu  posyłał.  Wolcnera  który  około  r.  1150  budo- 
wał w  Wiedniu  sławny  dziś  kościół  S.  Szczepana,  nakoniec 
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księdza   Wacława  z  Tęctyna^  który  wzniósł  zamek  wh 
mirski  na  Wołyniu. 

Malarstwo  i  rzeźba  usługiwały  zamkom  i  iwiątys 
O  malarstwie  za  Piastów  głuche  tylko  mamy  wzmianki 
snycerstwa  wiemy,  że  stały  w  katedrze  krakowskiój,  pc 
Bolesława  Kędzierzawego,  Kazimierza  Sprawiedliwego, 
szka  Białego  i  Łokietka.  Robota  tych  pomników  była  gt 
cho(f  czasem  nie  bez  wyrazu.  Niegodzi  się  naostatek  { 
milczeć  o  zatraconym  kunszcie  średniowiecznym  malow 
w  przezroczu  szkła. 


OKRES  III. 

JAGIELLOŃSKI. 

Od  założenia  akademii  w  Krakowie  az    do 

założenia    pierwszij     drukami    poUkiij;     czyli    od 

1347-64  do  1521. 


§  34.  Znaitilę  ov6lne.  Jak  przez  pracę  ostatnich 
dwu  Piastów  Polska  skupiła  się  z  rozłamów  i  stężała  w  ła- 
dzie, aby  pod  Jagiellonami  rozpostrzeć  się  daleko  poza  swe 
granice  północne ,  wschodnie  i  południowe  i  pod  dwoma  osta- 
tnimi stanąć  w  całym  blasku,  tak  też  i  we  względzie  oświaty 
po  uro&nienin  w  okresie  piastowskim  na  członka  społeczno- 
ści europejskiój  dojrzała  w  Jagiellońskim  i  stanęła  z  innymi 
członkami  na  równi,  i  odtąd  wszelki  europejski  ruch  umy- 
słowy odbijał  się  w  Polsce.  Włosi  właśnie  teraz  byli  się 
zabrali,  od  Petrarki  począwszy,  wglądać  w  zamarły  świat 
ducha  starożytnego,  i  dążenie  to,  tak  zwane  humanitarne^ 
po  ciężkiej  robocie  przez  ciąg  XV  stulecia  doszło  w  X\T; 
Q  wszystkich  do  swego  szczytu;  zdawało  się  że  to  wiek 
Augusta,  tak  w  całej  Europie  zajmowano  się  łaciną.  Jednak 
nie  wskrzeszono  trupa,  natomiast  zmartwychwstały  nowo- 
żytnych narodów  piśmiennictwa. 

§  35.  Jęs>l&.  Z  pierwszych  pokuszeń  się  Polaków 
w  sztuce  pisania  nie  mając  żadnego  dowodu  w  ręku,  nie 
możemy  wiedzieć,  ile  język  w  okresie  Piastowskim  ucierpiał 
lub  pobtąpił ;  że  zaś  pierwsze  pomniki  z  końca  Piastowskiego 
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i  z  ciąga  Jagiellońskiego  okresa  pochodzące  ooszą  na  sobie 
znaki  Czeszczyzny,  nawet  w  ożycia  i  zastosowAniu  abecadła, 
vf\qc  musimy  przyjąd,  że  się  nasi  przodkowie  dlago  zapra- 
wiali na  tłumaczeniach  z  czeskiego,  nim  się  wzięli  do  wła- 
snotwórstwa,  co  w  tym  okresie  do&<f  szybko  wyrobiło  się 
w  takim  stopniu,  że  pisarze  z  następującego  już  na  dosko*- 
nałości  stopnia  stanęli,  a  język  w  lad  wprawion  dźwiękiem 
i  giętkością  jaśnieje. 

§  36.  Zakladj  iiaukoiie  I  oŁmtimtm.  Założenie 
akademii  przez  Kazimirza  W.  1364  i  i  następnie  (po  prze- 
niesieniu 1400  roka  do  Krakowa  ze  wsi  Bawolo)  dodanie 
jej  ręką  Jagiełły  nowego  życia,  przyniosło  naukowości  ogro- 
mną pomoc  i  podstawę,  aczkolwiek  to  była  scholastyeznośd 
to  przecież  z  myśleniem  oswajała.  Z  łona  tej  matki  naak 
zakładającej  po  całym  kraju  swoje  osady^  wyszłcK  wiela 
ludzi  uczonych,  zwykle  jeszcze  za  granicą  doskonalących  się, 
którzy  i  krajowi  znamienite  oddad  podołali  usługi  i  na  po- 
wszechną oświatę  wpływali.  Od  tego  czasu  i  prawodawstwo, 
od  Wiślicy  począwszy,  nie  tylko  przez  uporządkowanie  ale 
i  przez  upowszechnienie  pisemne  nabrało  mocy  i  powagi. 
Pod  takiem  zaś  prawem  przemysł  i  wyższe  uobyczajenie, 
w  powszechności  oświata,  na  znacznym  stopniu  stanąć  mo- 
gły. Z  lesistej,  drewnianej  Polski  zaczęła  się  wychylad 
Polska  murowana. 

§  37.  PodsBiat.  Nad  rozróżnienie  wiersza  od  prozy 
nie  można  jeszcze  przyjąd  innego. 

1.    Poezja. 

§  38.  Jak  w  ogóle  okres  jagielloński  dźwiganiem  się 
i  rozrostem  narodu  odznacza,  tak  i  poezya  w  tym  czasie 
wydatniejszą  przybiera  postad.  Już  nie  na  domysłach  i  wnio- 
skach ale  się  na  pomnikach  opieramy.  Religijna  od  psal- 
mów kilkakrotnie  przerabianych  i  od  pieśni  nabożnych  z  Cze- 
skiego tłumaczonych,  przyszła  do  pierwotwornych:  światową 
zaś  mamy  uważać  za  dalszy  ciąg  wspomnianej  w  okresie 
Piastowskim  i  szersze  koło  sobie  zakreślającą. 
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§  39.     Pomniki. 

a)  Psałterz  Małgorzaty.  Wydał  go  1834  r.  w  Wiednia 
Stao.  Borkowski,  i  tak  nazwał,  mniemając,  że  był 
przeznaczony  dla  księżniczki  morawskiej  tego  imienia, 
pierwszej  żony  Ludwika  króla  węgierskiego  i  polskiego; 
Kopitar  zaś  przyjmuje,  że  dla  Maryi,  starszój  siostry 
naszej  Jadwigi,  którą  ojciec  początkowo  na  królowę 
polską  przeznaczał,  a  potom  z  Zygmuntem  berło  węgier- 
skie dzierżyła  i  koronę  cesarstwa  rzymsko-niemieckiego. 
Powodem  do  tych  domysłów  głoska  IH  z  herbem  An- 
degawskim  w  rękopisie  malowana.  Rękopis  znajduje 
się  w  klasztorze  i.  Floryana  w  wyższej  Austryi  pod 
miastem  Lińcem,  gdzie  zwłoki  Katarzyny  żony  Zy- 
gmunta Augusta  złożone.  Kopitara  zdaniem  rękopis  ten 
składa  się  i  dwu  ułamków,  z  których  początkowy  był 
świeższego,  a  końcowy  dawniejszego  pochodzenia,  może 
nawet  z  XIII  stulecia. 

b)  PsaUerz  królów^'  Jadwigi.  Tak  go  nazwał  Czacbi. 
Dwa  początkowe  psalmy  z  niego  wydał  Rakowiecki 
w  Prawdzie  Rueki^j  według  ręk.  puławskiego.  Macie- 
jowski odnosi  jego  język  do  XV  stulecia  drugiój  połowy, 
c)  ŻoUarz  Dawida  proroka  ^  dotąd  nie  wydany,  w  kur- 
nickiej  książnicy  znajdujący  się.  Na  końcu  stoi  „Amen 
Tu  juss  yest  dokonanye  zoltarza  pysal  Jeronym  kapłan 
spoznanya  Łat  panskych  1528.*" 

d)  Dziesięcioro  przykazań  wierszem  z  r.  1399. 

e)  Pieśń  o  i,  krzyżu. 

f)  Piedń  o  i,  Stanisławie. 
g)  Piosnka  cudna. 

h)  Pieśń  na  Bote  narodzenie. 

i)  Pieiń  o  naj.  Pannie  z  roku  1400  (w  pamięt.  Macie- 
jowskiego). 

k)  Pieśń  na  kwietnia  niedzielę  z  r.  1400. 

1)  Zdrowaś  królewno  (Salve  regina)  z  r.  1406. 

ł)  Bogarodzica  dziewica  podług  rękopisu  z  roku  1408 
w  Kwartalniku  naukowym   L  III.    Inne  j^  różniące 
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się  od  siebie  wydania  są  te:  Maciejowskiego  podłóg 
rękopisu  z  r.  1456  w  Pamiętoikach  jego;  Jana  Łaskiego 
przy  statutach  1506;  Stanisława  Lwowczyka  1543  r. 
M.  Bielskiego  1597:  Piotra  Skargi  1601.  Bartł.  No- 
wodworskiego 1620.  J.  U.  Niemcewicza  1819  i  w  Przy- 
jacielu ludu  (1.  46  r.  IV)  podług  osnowy  dotąd  ożywa- 
nćj  w  Gnieźnie. 

m)  Śpiew  na  Boie  ciało. 

n)  Pieśń  o  i.  Duchu 

o)  Pieśń  o  Jezusie  Chrt/słusie  z  r.  1428. 

p)  Jana  Przewob«zc»yea  kancyonał  z  napisem:  Cancionale 
labore  et  ingenio  honesti  Joannie  olim  ludi  magiHri 
in  Przeworsk  anno  1435  (w  4ce  wielkiej),  posiadał 
w  rękopisie  Juszyóski.  Gdzie  się  podział  ten  jedyny 
zbiór,  nie  wiadomo.  Tylko  tyle  z  niego  znad  możemy, 
ile  Joszyński  w  swojem  Dykeyonnrzu  poetów  omieścił. 
A  są  to  i  pierwotworne  i  tlómaczone  pieśni  z  łacińskiego, 
niektóre  widocznie  z  czeskiego. 

r)  J^DRZBj  ze  Słupia,  Benedyktyn  łysogórski ,  który  około 
r.  1481  był  przeorem,  1493  żył  jeszcze.  Prawdopodo- 
bnem  jest,  że  to  jego  otworo  posiadamy  kilka  pieini, 
którym  należy  przyznad  wyższo&d  nad  wszystkiemi  po- 
przednierai.  Uczucia  żałosne  Matki  Boskie  u>  wielki 
piątek;  Pieśń  o  królowej  niebios;  O  nawiedzeniu  p, 
Maryi;  Bymndo  n.  Panny ^  Hymn  do  Jezusa  Chrystusa. 

s)  Dwie  pieśni  z  r.  1510,  jedne  nazwawszy  pieśnią  mo^ 
ralną^  wtóra  zaś  rozmową  grzesznika  z  Bogiem^  wy- 
dał Maciejowski. 

Prawie  wszystkie  te  zabytki  znajdują  się  w  Pamię- 
tnikacli  i  w  Pism.  Pols.  A.  W.  Maciejowskiego. 
TreócI  ói%lMtoi»'i|  są  następujące: 

a)  Pieśń  o  Witoldzie^  której  tylko  początek:  ^Witołd 
idzie  po  ulicy  —  Za  nim  niosą  dwie  szablicy,"  prze- 
chował Sarnicki  w  i^woich  Księgach  hetmańskich, 

b)  Dune  pieśni  miłosne  z  r.  1408  i  1472.  Umieścił  ja 
w  Pism.  Pol  Maciejowski. 
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c)  Ueinek  przepisywacza  z  r.  1414  tak  brzmiący: 

Caplanye  chces  polepszyć  duszy  swey 

Nemów  czansto  pywa  naley 

Bocz  pywo  yest  dzywny  oley 

Wancz  8  nych  clamayo  Chopi 

A  rzekcj^ez  Salenij  sc|o  Popy 
zoajdoje  się  w  Księgach  bibliograficznych  J.  Lelewela 
str.   57   t.   II),  a  może  był  to  początek  jakiej  satyry, 
spólczesDym   znanej   i   dla  tego   tu  w  całości  nie  wpi- 
sanej. 

d)  Stanisław  Piskobzewski  miał  się  dziejami  zajraowad 
i  pisad  kolo  r.  1419  pieśni  (zob.  w  Maciejowskiego  Ft- 
śmien,  PoUkUm). 

e)  Stanisław  Ciołek,  (syn  wsławionego  rycerza «  który  był 
potem   wojewodą  warszawskim);    posłował  wraz  z  Za- 

.  wiszą  1410  do  Zygmunta  króla  węgierskiego ;  następnie 
zrobił  go  Jagiełło  swym  podkanclerzym,  iż  mu  si^  za- 
lecił wesołym  dowcipem  i  żartami  z  powodu  wrodzonej 
zdolności  do  poezyi,  lubo  mniój  zdatnym  do  tego  urzędu; 
1428  r.  osięgnął  biskupstwo  poznańskie  i  znajdował  się 
na  soborze  bazylejskim,  gdzie  odprawiono  żałobny  obrzęd 
jego  nakładem  za  Władysława  Jagiełłę;  (f  18  listopada 
1438).  Z  Janockibgo  LHerarum  in  Polonia  Propaga- 
łorez  przytaczamy  o  nim  taką  wiadomośd:  „Szczególniój 
słynął  poezyą ,  i  nietylko  owe  starożytne  wiersze,  *  w  któ- 
rycłi  wzorem  innycłi  narodów  waleczne,  mądre  i  szczę- 
śliwe Polaków  dzieła  sławionemi  były,  z  grobów  nie- 
pamięci wydobył,  przybrawszy  je  w  nowego  życia  postad, 
ale  wiele  pieśni  z  własnego  dowcipu  wypracował  w  któ- 
rych i  ważnośd  rzeczy  i  wdzięki  ojczystój  mowy  dziwnie 
uwielbia**  (zob.  Josz.  Dyk.  poetów  t.  I).  Jagiełło  nie 
umiał  po  łacinie;  a  jeśli  go  z  daru  poetyckiego  cenił, 
tedy  Ciołek  zapewne  po  polsku  pieśni  składał.  Dotąd 
nieodszukane. 

f)  JĘDRZEJ  Gałka  z  Dobczyn.%.  Mistrz  akademii  krako- 
wskiej i  kan.  przy  ś.  Fioryanie  na  Kleparzu  w  Krako- 
wie.   Podejrzanego   o  naukę  Wiklefa  i  Husa  na  żąda- 
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nie  rektora  akademii  biskup  Oleioicki  kąsał  osadsitf  na  re- 
kolekcjach w  klasztorze  Cystersów  w  Mogile.  Gdy  w  mie- 
szkaniu jego  znaleziono  pisma  Wiklefa,  dla  nniknienia 
prześladowania  ucieka  ztamtąd  w  kilka  dni  na  Szląsk 
i  znachodzi  przytołek  w  Głogówku  u  Bolesława  V  księ- 
cia oleśnickiego,  jawnego  stronnika  nauki  Wiklefa.  Aka- 
demia pod  dniem  15  mają  1449  roku  i  biskup  krako^ 
wski  znoszą  się  z  wrocławskim  biskupem  i  szląskimi 
książętami  o  wydanie  go  w  ich  ręce  lob  przypajroniój 
o  ukaranie  na  miejscu.  Skutki  tych  łądań  są  wątpliwe 
jednak  to  peWna,  że  się  Gałka  bronił  piśmiennie.  Sie- 
dząc zaś  na  Szląsku,  rozsiewał  tam  swe  sasadj 
w  wierszach;  z  pomiędzy  takich  posiadamy  cały  jego  wier$x 
o   Wiklefie  składający  się  z  14  zwrotek,   a  od  tój  się 

laczyoający: 

Lachowie  nitnciowie 
fschiczi  iazUiowie  ' 

wotpiczeli  w  mowie 
*t  y  fscbego  pif  ma  iłowit 

Wikleph  prawda  powie  i  i.  d. 
g)  KtifDSA  Sandomibrzanina    znaleziono    róinych  winnf 
wewnątrz   okładek  dwa  półarkusze  papierowe.    Prócf 
pieśni  o  słowach^  które  Chrystus  wyrzM  ostateegnis 
na  krxyiu^  i  o  rotporządzeniu^  które  umierając  uczy- 
niła są  tu  także  wiersze:  O  kosterach  i  innych  złych 
ludziach.    O  strasznym  przypadku,  który  się  graczowi 
.  pewnemu    wydarzył  ter  Budzie   na    Wcyrach;   potom 
opowiada  ważniejsze  zdarzenia  Sandomirskie  od  r.  1241 
do  1464;  w  końcu  idą  wiersze  o  tóm,  co  się  niegdyi 
działo  w  Jerozolimie^    Troi  i  Rzymie  za  czasów  wojtH 
Hannibala  toczonych,   Maciejowski  odnosi  to  pismo  do 
T.  1497  i  ogłosił  w  Piim.  Pólskióm. 
fa)  PieM  o  klęsce    Bukowiński^  pod  Janem   Olbrachtem, 
z  którój  M.  Bielski  te  dwa  tylko  wiersze,  późniój  w  przy- 
słowie zamienione,  zachował:  ^Za  króla   Olbrachta  — 
Pogioęła  szlachta.** 
i)  Pienie  o  poraice   Pruski^   (pod   Dąbrową  t.  1410^. 

3 
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Wojoicki  muienia  że  Bielski . o  uióm  wspomniał;  teraz 
zoalezioDe  Ii"ON  RYazczBwaKi  wydał  w  Bibl.  Warsza- 
wski^ podług  rękopisinu  z  r.  1510. 
§  40.  Jak  wszędzie  w  £uropie  tak  i  w  Polsce  dawano 
.widowiska  w  XV  stulecia,  tak  zwane  dyalogi,  a  treśd  ich 
|>y«alą  pospolicie  religijna:  1513  był  przepisany  dyalog  o 
Jh  ścięciu  ś,  Jana^  już  jako  stary  djaiog.  W  wielki  tydzień 
grywana  dyalogi  o  męce  Pańskiej ;  Joszyński  miał  jeden  taki 
rękopisni  z  r.  15:00;  Dominikamki  dyalog,  wierszem  pisany 
1&33  r«  zaczynał  się  w  kwietnii^  niedzielę  od  prologu  wy- 
stawiającego wjazd  do  Jerozolimy  a  kończył  pogrzebem  irodę 
po  południu.  Dzieło  to  aa  sceny  podzielone,  których  108, 
a  osób  występujących  przeszło  60.  Wystawą  zajmowali  się 
zakonnicy  i  uczniowie.  Ńa  początku  XVI  stulecia  dramata 
łacińskie  bywały  grywane  na  teatrze  dworskim  w  Krako- 
wie. Najdawniejszy  z  nich:  Uyalogus  Adami  (de  Bochyń) 
Poloni  art.  et  med.  doct. :  de  guatuor  statilyus  immortalUa- 
iem  assequi  contentibus  (1507);  drugi  Ulyssis  prudenłia 
in  advefsis^  Impressum  Orachov'icB  1516  (w  4ce) ;  na 
4)stątuiej  stronnicy:  Acta  hcec  gunt  cum  scenico  apparatu 
in  aula  regia  in  in  pr<»sent%a  regis  et  regincs  a  trzeci: 
^udidum  Pctradis  etc.  Crac.  (1522). 
.  §  41.  Poezya  przez  Polaków  w  mowie  rzymskiej  pi- 
iltna,  w  tój  epoce  nie  wiele  przedstawia  utworów.  Aoam 
&WIŃKA.  kanonik  katedralny  krakowski  i  sekretarz  króla  Wła- 
4yalawa  Jagiełły  jest  najsławniejszym  z  Polaków  piszących 
fierszem  łacińskim.  Doszły  do  nas  pienia  elegiczne.  Wiersz 
(Ęp^tbaphjum)  na  imierc  Jadwigi  króleumSj  poiski^  córki 
Jl^iadysława  Jagiełły  i  podobnaż  elegia  na  zgon  Zawiszy 
parnego.  (Przełożył  je  Władysław  Syrokomla:}  napisał 
także  poemat  bohaterski  pod  napisem:  De  rebus  gestis  ac 
dictia  memorabilibus  Casimiri  Secundi  Poloniee  regis  inplitis- 
ąimi.  W  tymże  czasie  słynęli  Wawrzymibc  Korwin  z  No- 
wego targu,  Jan  z  Oświęcimia  (Sacrenus).  Umofju  Ko. 
Twic  i  wiele  innych.  Więcej  już  jest  zapała  a  przynajmniej 
uczaó  /stanowiących  poezje   w.  utworach  łacińskich  K.^aaoa 
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CiŁTcSA  który  lubo  Niemiec  i  tylko  krótki  gokć  w  PoUee 
zaslugoje  de  wzmiaDkę  w  dziejach  literatury.  Miody  teo  uczony 
Austryak  (ur.  1459  t  ^^^^  pierwszy  ze  swoich  rodaków 
uwieóczooy  od  cesarza  niemieckiego  za  poezyę  laciuską  zwie? 
dzając  w  naukowych  celach  Rzym,  Wenecyą,  Ilyryą,  Pan- 
Douią,  przybył  do  Krakowa  dla  uauki  Astronomii  którą  ta 
Wojciech  (Albjert)  z  Brudzewa,  chlubnie  wykładał.  Miody 
Celtes  goicil  w  Krakowie  przez  lata  1489  i  1490  dzieląc 
swój  czas  na  naukę  Astronomii «  czytanie  klascyków,  pisania 
wierszy  łacińskich,  miłość  którą  powziął  do  Krakowianki 
Hasiiiny,  wesołe  literackie  towarzystwo  z  akademicką  iq1o- 
dzieżą,  w  którój  zamiłowanie  do  starożytnej  literatury  za* 
szczepił.  Pisane  w  Krakowie  wiersze  łacińskie  Celtesa.po* 
większej  czę&ei  mają  za  przedmiot  Polskę.  Już  to  opisnjt. 
sw^  przyjazd  do  Krakowa,  już  to  oddaje  cześd  aczonym 
polskim  jak  Wojciechowi  z  Brudzewa,  lub  Ursowi  lekarzowi 
polskiemu,  jnżto  składa  hołdy  pięknój  Krakowiance;  jużto 
opisuje  bieg  rzeki  Wisły  i  kopalnie  soli  w  Wieliczce, 
gdzie  w  ciemne  jaskinie  ze  strachem  się  zapuszczał.  W  ogól- 
noóci  rzec  można,  że  cześć  jaką  Celtes  oddał  ziemi  polskiój' 
była  mimowolnym  hołdem  złożonym  naszój  nauce,  naturw: 
i  jój  Cudom,  bo  zresztą  Celtes  dosyd  jest  nieprzychylny  Hm. 
Polski.  Język  nasz  j«st  a  niego  barbarzyński,  ziemia  ńi^n^ 
płodna^  niebo  mroźne^  lud  nieokrzesani/.  Żałuje  Grdańskaj 
i  Pomorza^  iż  ^serviunł  SarmaUco  maleĄdo  fyranno*  ..sło-: 
wem,  nielubil  Polski,  ale  hołd  jej  złożyć!  musiał,  > 

Dzięki  wpływowi  Celtesa  który  zapalił  młodzież  do  pię- 
kności kłasy4»iio  -  reyibskiój  literatury,  dzięki  zwrotowi  jaki 
światli  duchowni  dali  naukom,  pomalutku  Arystoteles  ust^ 
pował  miejsca  klassykom,  w  akademii  krakowskiój  w  wy- 
dziale filozoficznym  zjawiła  się  katedra  poezyi  łacidskiój. 
Pierwszym  jej  mistrzem  byf  Paweł  z  Krosna.  Mąż  ten  zna- 
komity,, nietylko  w  kraju  lecz  i  w  Węgrzech  pozyskd  sławę, 
pisał  miłe  i  wdzięczne  Elegie,  dowcipne  Eppigrammatai  po- 
ważne pieśni  Znane  są  lubo  nadzwyczaj  rzadkie  jego  dzieła 
łacińskie:,  Paw^^MŁ  na  eześe  St.   Wiadyriawa  króla  wę» 

3* 
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ffierśkieffo  i  Stanisława  biskupa  i  patrona  PoUki.  Wie- 
deń 1509.  Wierne  godowe  (Epithalamia:)  dla  ZygmoDta  I. 
raz  gdy  się  teo  żenił  z  Barbarą  Zapolska.  Kraków  1512, 
dmgi  raz  z  Boną  Medyolanką^  Kraków  1513.  Niemniej  jest 
ważną  zasiagą  Krosnianina,  iż  wykształcił  kilku  znako- 
mitych poetów  łacińskich,  jak  Jana  z  Wi^^icy,  Jana  Dantt- 

•SKA  AGRYKOLA    i    t.    d.  « 

Jan  z  Wiślicy  jest  twórcą  poematn  o  wojnie  pruskiej 
Kraków  1526;  jestto  ipiewak,  ale  joż  nie  prosty  opowia- 
dacz  leoz  klasyczny  naśladowca  Enejdy. 

Ś.  Kazimirz  królewicz  polski  był  młodszym  bratem  Wła- 
dysława króla  czeskiego  a  starszym  od  Jana  Olbrachta, 
Alexaodra,  Zygmonta  I  i  kardynała  biskupa  krakow.  Fer- 
dynanda. Umarł  na  suchoty  w  Wilnie  1480  i  tamże  pocho- 
wany. Miał  napisad  w  młodości  pieśń  na  cześd  Panny 
Maryi:  Omni  die^  dic  Marice. 

M.  Prosa. 

§  42.  Co  w  kraju  było  zdolniejszych  ludzi,  jak  Dłu- 
fioss,  OsTaoaóo,  oaiBoóas  i  Sanoka,  Kopkrnik,  wszyscy  pi- 
sali po  łacinie:  lecz  że  się  stało  koniecznością  znać  księgi 
zakonu  i  wiedzieć,  co  zamyka  w  sobie  własne  prawodawstwo, 
iląd  naprzód  znachodzimy  te  dwa  przedmioty  na  polskie 
przekładane.  Następnie  przyszło  do  rozszerzenia  tego  koła 
ianemi  wiadomościami,  aż  w  końcu  tego  okresu  o&miela  się 
Chwalczbwbici  wystąpić  jako  dziejopisarz.  > 

§  43:  Pomialbl. 
*)  Przysięgi  sądowe  z  akt  sieradzkich  od  1386  r. 
b)  Bibtia  z  r.  1390  —  1455.  Podług  podania  Długosza 
królowa  Jadwiga  posiadała  w  tłumaczeniach  z  łaciń- 
skiego na  polskie:  Stary  i  nowy  zakon^  Kazania  (ho- 
milie) czterech  doktorów^  Mowy  i  fnęczeństwa  dwiętych^ 
Rozmyiianie  i  modlitwy  hlog.  Bernarda^  i,  Amhro^ 
łego^  Objawienie  i,  Brygity^  i  wiele  innych  ksiąg 
(z  łac.  na  polsk.  tłumaczonych).  Odkryty  na  Węgrzech 
w  Szarosz-Patako  rękopis  biblii  polskiój  według  napiso 
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na  nim,  należał,  do  Zofii,  czwartej  żony  Jagiełły,  rodem 
księżniczki  kijowskiej,  tłumaczył  go  zai  dla  niej  ksiądz 
Jędbzćj  £  Jaszuwic  jej  kapelan,  a  przepisał  Piotb  t  Ra- 
doszyc w  Nowóm-mieście  (Korczynie)  1455.  Prócz 
tego  znaleziono  w  Hamburgu  dwie  karty  polskiego  prze- 
kłada Pisma  Świętego  proroctwo  Daniela  obejmujące, 
i  pokazało  się,  że  pochodzą  z  biblii  szarosz-patackiój, 
gdyż  je  wydarto  z  niej;  później  jeszcze  jeden  alamek 
tej  biblii  z  Królewca  nadszedł  i  znalazł  się  urywek  tła- 
maczonój  ewanielii  i.  Łukasza  w  XIV  stulecia.  A.  W« 
Maciejowski  po  rozważeniu  wszystkich  okoliczności  i 
zbadaniu  tak  języka  jak  i  pisma  wnosi  że  biblia  ta  jest 
owa  dla  królowój  Jadwigi  wytłumaczoną,  a  Jędrzój 
z  Jaszowic  tylko  ją  wygładziwszy,  sam  na  nowo  nie 
tłumacząc,  przygotował  dla  Zofii  i  zyskał  sławę  tłu- 
macza; tudzież  że  ta  jego  praca  zaginęła.  Podług  rę- 
kopiso  Jędrzeja  z  Jaszowic  przepisany  inny  egzemplarz 
na  pargaminie  miała  niegdyi  posiadad  rodzina  Kro- 
towskicłi. 

c)  Modlitwy  w  czasie  kazania  używane  z  XIV  i  XVgo 
atoleeia. 

d)  Modlitwa  Pańska^  Pozdrowienie  anieUkie^  Skład  apo^ 
stolski  i  Dziesięcioro  przykazań^  z  tegoż  roku. 

W  książnicy  Załuskich  była  Agienda  kościelna  po- 
prawna z  rozkazu  Mikołaja  Trąby  arcybis.  gnieźnień. 
(f  1422),  a  Prażmowski  biskup  płocki  miał  w  auto- 
grafii Agiendę  poprawną^  przełożoną  na  polskie  przez 
mistrza  TazciAi«ę»  kaznodzieję  archikatedry  lwowskiej 
z  rozkazu  Pawła  Tarły  a  wskutek  życzenia  Dzierz- 
gowskiego  prymasa. 

e)  Modlitwy  mszalne  kapłańskie  (canon  misssB),  pisane 
między  1417  a  1450  r.  wydal  A.  W.  Maciejowski. 

f)  Podręczna  książka  dla  bractwa  i,  Franciszka  w  Byd- 
goszczy z  r.  1422  i  drugi  rękopis  z  r.  1515  znajdąje 
się  w  książnicy  kumickiój. 

g)  List  miłoiny  z  r.  1444. 
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h)   Wyznanie  wiary  hugyckie  z  r.  1450. 

I)  L%$t  o  twarzy  Chrystusa  z  r.  1450. 

k)  Świ^TosŁAiY  %  WociESZYNji  (mistrz  i  doktór,  kustosz 
kościoła  ś  Jana  w  Warszawie),  wytłumaczył  Statut 
Wiillcki  i  Jagiellomkie  ustawy  r.  1449  i  1450.  Po- 
dług rękopisu  puławskiego  wydał  je  Lelewel  wraz  z  niżej 
wyrażonemi  pod  napisem:  Pomniki  języka  i  uchwal 
Pohkich  i  Mazowieckich  z  XV  wieku,    Wilno  1824. 

\)  Macićtj  «  Ro*ANA  (pisarz  skarbowy,  kanonik  warszawski 
i  pleban  w  Czersku)  wytłumaczył  około  r.  1450  Statut 
Mazowiecki;  wydał  go  Lelewel;  jak  wyźój. 

1)  Bbzimiennbgo  przekład  z  r.  1503  Statutu  Wiilickiego 
i  Jagiellońskich  vstnw;  jak  wyżej. 

m)  Ortyle  przysiąiników  praiva  Magdeburskiego.  Są  tłu- 
maczeniem najpodobniej  do  prawdy  z  języka  niemiec- 
kiego wyroków  (Uriheil),  które  moc  prawa  posiadały. 
Najstarszy  dotąd  znany  rękopńs,  bo  z  r.  1450  posia- 
da zakład  imienia  Ossolińskich;  z  roku  1500  odpis 
jest  w  posiadaniu  Kazimierza  Strączyńskiego  w  War- 
szawie; wydał  Maciejowski  w  tom.  VI.  prawod.  Słowian 
według  trzeciego,  pisanego  r.  1501,  wydał  je  M.  Wisznie- 
wski (w  HisL  lit.  Pol.  t.  V.),  a  o  czwartym  odpisie 
z  roku  1538  tamże  wspomina. 

n)  Szczegóły  o  iyciu  panny  Maryi  św;  Anny  i  św.  Jo- 
achima;  znalazł  rękopis  A.  W.  iMaciejowski  w  Sienia- 
wie i  odnosi  go  do  pierwszej  połowy  XV.  stulecia. 

o)  MiicoŁAj  z  Błonia  (doktor  prawa  kanonicznego,  kano- 
nik warszawski  i  pleban  czerski ,  żyjący  w  połowie  XV 
stulecia).  W  jednera  jego  łacińi^kim  dziele  znalazł  się 
ustęp  w  polskim  języku,  zawierający  wykład  pisma 
świętego. 

p)  Powieść  o  Ul  banie  Papieżu  z  r.  1468. 

r)  Książeczka  do  naboieństwa  na  któr^  się  modliła  iw. 
Jadwigo.  Taki  napis  znajduje  sl^  na  oprawie  tego  rę- 
kopisu, który  najprzód  wydał  Jan  iMotcy  professor  w  Po- 
znaniu r.  1823  a  powtórnie  wydano  go  w  Krakowie  1849 
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z  dołączeniem,  podłóg  teraźniejszej  pisemno&ci.  W  Wil- 
nie zai  w  roko  1856,  wyszła  na  nowo  przejrzana  I  wy- 
dana przez  X,  A.  LipniclLiego.  A.  W.  Maciejowslii 
nazywa  go  Książeczką  Nawojki^  gdyż  to  imię  wewnątrz 
przychodzi,  i  wnioskuje,  te  jest  płodem  drugfój  połowy 
XV  stulecia. 

s)  Pami{tniki  Janczara  w  Warszawie  r.  1828  wydane 
z  rękopisu  Berdyczowskiego.  W  ostatnirti  czasacti  sta- 
ło się  pewnćm ,  że  te  pamiętniki  są  dziełem  rodowitego 
Serba  Konstantego  Michała  Konjitantynowicza  x  Outro. 
wiCY  który  z  wojska  ojczystego  dostał  się  był  do  nie- 
woli tureckiej,  tu  janczarem  zostad  i  zbisurmamić  się 
musiał,  a  następnie,  gdy  Matiomet  wojował  w  Bosnii, 
zrobił  go  przełożonym  nad  zamkiem  Zwyczajem,  i  gdy 
Maciej  Korwin  król  węgierski  (1458—1490)  opanował 
ten  zamek,  Konstanty  dostał  się  w  moc  chrześcijańską, 
przyjął  służbę  u  zwycięzcy  i  w  tym  czasie  swoje  pa- 
miętniki napisał.  Prócz  Berdyczowskiego  wykryły  się 
jeszcze:  rękopis  kórnicki,  znpełniejszy  od  poprzedniego 
i  trzeci,  podobno  Linowski,  około  Grodna  r.  1838  od- 
kryty, własnością  Władysława  TrębirTciego  będący. 
Prócz  tego  są  z  nich  wypisy;  jedne  w  książnicy  Za- 
łuskich w  Piotrogrodzie,  a  drugie  przy  rękopisie  Jana 
Tarnowskiego  hetmana:  hsięg\  o  gotowości  wojfinnij^ 
odkrył  w  Wilnie  Eustachy  Tyszkiewicz.  Są  tedy  Nie- 
wątpliwie tłumaczeniem  na  Polski  język.  Na  czeski  prze- 
łożone wyszły  dwa  razy,  jeszcze  r.  1565  i  1581. 

t)  Stanisław  Chwałczrw^ki  (starosta  kobryńf»ki,  dziedzic 
Raszkowa,  miasteczka  w  województwie  kaliskiem  leżą- 
cego, żył  między  r.  1506  a  1568.  Jego  Kronika  palika^ 
dotąd  dopiero  podług  jedynego  a  uszkodzonego  ręko- 
pismu  puławskiego  w  Warszawie  r.  1829  wydana  przez 
Łukasza  Gołębiowskiego  (brakuje  pierwszych  siedmiu 
rozdziałów,  sięgających  aż  do  początków  panowania  Bo- 
leslawa  J,  tudzież  rozdziałów  XV  i  XVI,  z  czasów  Bo- 
lesława 11)^  koócrąca  się  na  BoUsławie   Wstydliwym^ 
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w«dlag  ł>adań  Leonm  Borowskiego  acz  se  źródeł  pospo* 
litych  czerpał  mianowicie  zaś  z  Długosza^  zasługuje  na 
nwagg  jako  pierwsze  dzieło  w  tym  przedmiocie  po  pol- 
ska napisane. 

o)  LzNiaT  1  BALIC  (około  1510  roku  skre&lił :  Żywot  Ale- 
ksandra   W,^  z  którego  dal   wyjątki    A.  W.  IIacibjowsri 
w  tomie   III   piśmiennictwa  str.   149.    P-  Maciejow«ki 
nie  wie,  czy  to  dzieło  jest  oryginalne  czy  też  przekład. 
P.  Pezyboeowski  rozwiązał  to  pytanie  przez   oświadczę* 
nie  w  Dziennika  literac.  w  Lwowie  wycbod.   N.  48  z  r. 
1859,   że   praca  Balickiego  jest  dosłownym  przekładem 
z  dzieła   średniowiecznego    o    Alexandrze    W.    którego 
wydanie  z  r.  1473  Sztrasburskie  ma  w  ręku  pod  tytułem 
Historia  Alewandri  Magni  Regis  Maeedonice  de  proelUs. 
Impressa    Argentine   anno    domini    MCCCCLXXUI 
małe    folio    kart  nieliczbowanych  37   składanycb  w  ze- 
szyty   trzyarkuszowe.     Na    stronie   odwrotnej   ostatniej 
karty  trzy  są  rozdziały.     1.    De  vita  Al6xandri  et  ejus 
statura,    którego   przekład   podał   Pan  Maciejowski.  — 
2.  Nomina  civitatum,  quas  construxit  Alexander.    3.  De 
sepultura  Alexandri.     Pod  względem  języka  byłoby  cie- 
kawą  rzeczą  zestawid   cały   przekład  polski  ^  origioa- 
łem  i  wydać. 

Jest  ślad,  żeimy  mieli  Zielnik  Polskie  przełożony 
przez  rzymskich  mistrzów  (?)  w  Krakowie  r.  1423  dla 
Stanisława  Gastolda  wojewody  trockiego,  i  że  w  roku 
1588  z  polskiego  przetłumaczono  go  na  język  ruski, 
lecz    ten   rękopism   ruski   zgorzał  w  Moskwie  r.    1812. 

,.  Podaje  tę  wiadomość  Bychtbr  ^j  Historyi  medycyny 
Vf  Mosyi.  Pod  napisem  zaś:  Lekarstwa  doświadczone^ 
które  zebrał  uczony  lekarz  pana  Jana  Pileckiego,  litemu 
są  przydane  lekarstwa  końskie j  z  ćwiczeniem  tegoż 
lekarza  i  L  d.  wydał  Marcin  Siennik  r.  1564  księgę 
lekarską,  składającą  się  ze  191  liftów  w  4ce,  a  uło- 
żoną jeszcze  przed  koronacyą  króla  Aleaandra  i  o  niej 
mówi :  „W  tem  jego  dziele  z  ksiąg  słowiańskich  zebra- 
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^oćni  sUa  było  słowiańskiej  szerokiój  i  grabo  loaiowi^- 
^ckiej    albo  KtaropoUkiej   mowy,    którejby  dzisiejssych 
^czasów  dziesiąty  przynajmniej  wyrozumied  nie  umiał.** 
§  44.     HL as n«d sieje.    Kazania  po  poUku  pisane  po- 
kazują się  już  także  z  końcem   IV  stulecia;  urywek  takiego 
i  kazanie  z  r.  1420  'wraz  z  nabożeństwem   przy  kazaniu  uży- 
wanem  posiada  A.  W.  Maciejowski.    W  Janeckim  (III,  231) 
jest  ślad  że  doać  gruby  tom  kazań  polskich  Zbionikwa  Olb- 
ŚNICKIB0O  arcybis.  gnieźnieńskiego  znajdował  się  w  archiwum 
kapituły  gnieźoień>kiej. 

Kazania,  ogłoszone  sta  annie  i  umiejętnie  podług  da- 
wnego rękopisu  przez  Ludwika  Jagibl»kibgo  pod  tytułem: 
Zabytek  dawnej  mowy  polski^.  Poznań  1857  wydane  ko- 
sztem br.  Działyńskiego. 

Z  kaznodziejstwa  słynęło  w  tym  okresie  wielu  jak 
Stanisław  ze  Skarbimirza  który  miał  mowę  na  pogrzebie 
królowej  Jadwigi  r.  1399  (sam  wytłumaczywszy  umieścił  ją 
WiftKNiEWAKi  w  Hist,  Lit.  Pol.  U  y.)  i  jako  pierwszy  rektor 
akademii  jagielońskiej  pierwszą  mowę  akademicką  (tamże 
w.  t.  V). 

Mikołaj  zBłonu  tak  nazwany  od  wioski  pod  Warszawą, 
Dczeń  akademii-  krakowskiej,  wsławił  się  jako  kaznodzieja 
i  kaoonista.  Żył  przed  środkiem  XV  wieku;  byl  kapeianem 
Stanisława  Ciołka  biskupa  poznańskiego  i  tegoż  w  poselstwie 
od  Jagiełły  na  sobór  bazylejski  towarzysz  i  rada.  Wróci- 
wszy z  soboru  został  na  pro4bę-  tegoż  biskupa  kaznodzieją 
w  katedrze  poznańskiej.  Jego  i*ą:  Sermonet  Venerabili$ 
Magiitri  Nicolai  de  Błony  Decretorum  doctoris  capMam 
posnameniiM ,  valde  de$erviente8  populo  sed  et  dero  utcun^ 
que  doeto  eos  digne  legenti^  praedicanti^  aut  audierUi  d$ 
tempare  et  de  sanctis.  Argentiue  1491,  94,  95,  98.  Druk 
gocki  in  fol.  2do  IL  D.  Nicolai  Poloni ,  Decretorum  do" 
etoris  et  JŁenforendie.  JEpiscopi  poenaniensie  Sacellani^  ae 
ConcioHotoris  celeberrimi,  Sermones  euper  Euangelia  Do' 
mauccdia  et  praeeipua  Sanctorum  festa  totius  anni^  etc 
deouo   editum   Colouias  z  r.   1593  w4ce,  najnowsze  wyda<v 
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nie  Goloni®  Agripio®  1613  w  4ce.  Kąsania  te  na  wiek 
«wój  wyborne  miane,  zawierają  wyliiad  całej  teologii  i  mar- 
tyrologią. 

Jakób  Jontbrbcch  Cysters  i  opat  klasztoru  paradyskiego 
potem  wstąpił  do  Kartazów,  nakoniec  byl  professorem  teo- 
logii w  £rfurcie  i  tano  umarł  1466  r. '  Zostawił  Sermones 
nolahiUi  et  formales  de  temperę  ęt  de  sanctis,    Altorf. 

BsaNABD  zNisSY  professor  teologii  zmarły  1490  r.  zo- 
stawił wielki  zbiór  k&zań :  Sermones  de  tempore  el  de  san- 
ctis.  Rękopis  własną  ręką  jego  pisany  znajduje  się  w  biblio- 
tece Uniw.  Jagiellon. 

Jan  Ełgot  zostawił  kazanie  na  soborze  bazylejskim  miano 

—  mowę  roianą  do  papieża  Felixa  V  na  soborze  bazylejskim 

—  mowę  do  tegoż  na  osobności  miana  i  kazanie  na  obcho- 
dzie pogrzebowym  za  duszę  królowój  Jadwigi.  Wsławili  się 
kaznodziejstwem  Jan  Isnbr  —  Ś.  Jan  Kanty,  którego  ręko- 
pism  kazań  z  mową  na  żałobnym  obchodzie  przy  zgonie  Wi- 
tolda przechowuje  bibliot.  krak.  Jan  Dombrćwka  —  Mikołaj, 
Wiganda  syn,    których   prace  znajdują  się  w  bibliot.  krak. 

Pawbł  z  Zatora  w  kazaniu  w  polskiem  języku,  na  po- 
. grzebie  Władysława  Jagiełły  w  obec  zgromadzonych  stanów 
(1434)  mianem,  cnoty  króla  tego  wyliczając,  słodką  wymową 
wszystkich  do  łez  wzruszył,  jak  głosi  Długosz.  Tego  wy- 
mownego kaznodziei  znajdują  się  tylko  zarysy  pięknych  ka- 
zań po  łacinie  Sermones  de  tempore^  kazania  na  niedziele, 
de  Sanctis  na  dnie  iwiętycfa  pańskich  uroczyste,  najczęiciój 
s  stosownym  wstępem  i  trzema  podziałami.  Te  wszystkie 
kazania  były  mówione  do  ludu  po  polsku.  Napojeni  prze- 
sądami przeciwko  słodkiej  mowie  ojczystej,  uczeni  mężowie 
rozumieli,  iż  językiem  narodowym,  wyssanym  z  mlekiem,  nie 
da  się  pisad  tak  godnie,  jak   martwym  językiem   Rzymian. 

Mikołaj  z  Kozłowa  professOr  w  akad.  krak.  kan.  kat, 
był. na  soborze  bazylejskim.  Jcdbrbj  Łaskabicts  Gosławicbi 
biskup  poznański  mąż  z  wymowy,  nauki  i  rozumu  naówczas 
sławny  zrzekając  się  doprowołnie  biskupstwa,  jego  następcą 
swoim  mieć*  pragnął,  lecz  ani. Władysław  Jagiełło,  ani  papież 
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Marcin  na  to  się  zgodzid  nie  chcieli.  Mikołaj  z  Kozłową 
niial  mowę  po  łacioie  na  pogrzebowym  obrzędzie  za  Wła- 
dysława Jagiełłę,  któremn  Stanisław  Ciołek  polski  poideł  na 
ftobór  bazylej^ki  z  wielkim  przepychem  wyprawił.  Ta  mowa 
ręką  jego  przepisana  znajdoje  się  w  bibliotece  Urakowskiój 
gdzie  również  jest  }ego  Liber  Sermonum  ąnndragestmalium. 
CracoYtse  in  Cathedrali  Basiiica  dictorum. 

SxYM0N  K  Lipnicy  uczeń  iw.  Jana  Kapistrana,  był  nau- 
czycielem w  akademii  krakowskiej,  zostawił  tom  wielki  swo- 
ich kazań,  umarł  w  klasztorze  bernardyńskim  na  Stradomin 
U82  r. 

Władysław  %  Gblnuwą  j^ławny  kaznodzieja,  napisał 
wiele  książek  pobożnych  w  łacińskim  i  polskim  języku.  Wstą- 
pił do  Bernardynów  w  r.  1462.  Zostawił  Sermones  de  tern- 
porę  et  de  Sanctis.    Umarł  w  1505  r. 

Bbnbuykt  Hbsse  kanonik  kated.  krakow.  i  profesor  aka- 
demii zostawił  Sermonum  liber.  Db  znakoniitszych  kazno- 
dziei tego  wieku  należą  jeszcze  Macibj  de  Sanspów,  Jakób 
s  GóaKi  Jan  Dombrowka  i  Magirj  Blast  de  Szydłów. 

Mikołaj  %  Ko«ciana  kan.  poznań,  którego  kajania  łaciń- 
skie na  cały  rok  znajdują  się  w  bibl.  petersburg. 

Jan  Sył?anus  zapewne  Lasocki  zostawił:  Joannis  St/t- 
vanii  poloni  linea  salutis  aeu  Bermones  de  tempore. 

Między  rękopismami  akademii  krakowskiój  zachowały 
się  piękną  na  ów  wiek  pisane  łaciną  kazania  Matbus«a 
z  Krakowa  miane  na  synodach: 

1.  Orałio  in  octuva  Stamslai  in  Laneieens,  Synodo 
habita.  An.  1441.  2.  Orałio  in  Synodo  Lancisenri  27 
Aprilis  1441.  3.  Oratio  in  Synodo  Pyotrkorien.  1442. 
4,  Oratio  hahita  in  Onemenai  Synodo  18  Decemb.  1446. 
B.  Oratio  hahła  p,  Epiphanias  m  Lancisen,  Synodo  1446. 
6.  Oraifo  habita  Gnesnce  1435  in  consecratione  Archiepi- 
Bcopi  Yincentii  Koth,  (mówi  tu  o  obowiązkacfi  i  przymio- 
tach biskupa);  7.  Orałio  habita  1439  in  quinquaffe8ima 
in  Calisch  in  consecratione  Andrae  Laekary  episcop.  po* 
man.    Obraca  tu  mowę  do  poświęconego  biskupa  dając  ma 
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trafiie  nauki  i  prsytaezajiic  Senekę  i  Cycerona  de  eenectate. 
Nakoniec  mow^  którą  miał  przed  uczonym  papietem  Mi- 
kołajem V,  jako  poseł  króla  Kazimierza  Jagiellończyka 
V  sprawie  Gruszczyńskiego.  Oratio  habUa  anno  1470  men$€ 
tnai  in  urbe  coram  Nicolao  papa  quinto, 

Mikołaj  Łukasz  z  wielkiego  Koźmina,  pleban  w  Ban- 
azubce,   którego  rękopism   kazań  znajduje  się  w  bibl.  peter. 

Jan  z  Dobczycy  poświęciwszy  miodoad  naukom  świeckim 
wstąpił  do  klasztoru  ^00.^  Bernardynów,  jut  w  dojrzałym 
wieku  i  w  Krakowie  od  r.  1381  do  1504  kazał  po  polsku 
przy  wielkiem  zbiegowisku  ludu. 

stawni  luóiwcy  mr  mprmwrmeU  p«iip«iit>cli. 
W  tym  wieku  widzimy  więcej  czucia,  niż  stopniowania 
w  mocy  dowodów,  całkowitą  nieznajomość  sztuki  wzniecania 
namiętności. 

a)  WiNCBNTY  Kot  arcyb.  gniezn.  cłicąc  Kazimirza  Ja- 
giellończyka w.  ks.  litew,  do  objęcia  osieroconego  tronu  pol- 
skiego po  Władysławie  nakłonić,  pięknie  rozwodzi  się  nad 
dobrodziejstwami,  które  Polacy  domowi  Jagiellońskiemu  wy- 
świadczyli. Mowa  ta  jest  w  Długoszu  pod  r.  1445. 
{  b)  Jan  k  Rytwian  mówi  śmiało  nic  nie  osłaniając,  nikogo 
nie  szczędząc,  przykład,  za  którym  na  początku  17  wieku 
poszedł  Zebrzydowski,  a  w  następnym  wszyscy,  co  pozorem 
dobra  publicznego,  osobistych  dopinali  celów. 

c)  Jan  z  Ciyżowa  zręcznie  rozjątrzone  umysły  łagodzi ,  gdy 
przesłany  kapelusz  kardynalski  Oleśnickiemu,  Wielkopo- 
Ijanie  za  i\j.iię  swego  kraju  i  gnieźnieńskiego  arcybiskupa 
poczytywali 

d)  ^AEOYNAŁ  OLBiNicki  jest  gwaitowuy,  nacierający  z  góry 
i  piorunujący,  jak  np.  mowa,  którą  miał  na  ujeździe  w  No- 
wym Korczynie  w  r,  1451. 

e)  aa&BGćaz  z  Samoka  jedne  tylko  pobudkę  rozwya,  tylko 
hańbę  przed  oczy  stawia  Polakom,  jeżeli  Władysławowi 
posiłków  do  Węgier  nie  prześlą. 

f)  Jęoezbj  La$k4ry  bisk.  pozn.  zręcznie  cięrpkośd  prawdy 
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łagodsid  umie,  eoby  chciał  wmiwid  w  papieta,  do  tego  i 
łem  zniewaU  sapytaoiam. 

g)  Mikołaj  Lamocki  wzniósł  się  wyż^J  w  mowie  swoj^  do 
Mikołaja  V,  gdy  narody  które  Tarcy  mają  porwad  w  sro- 
motną niewolę,  stawia  płaczące  przy  kolanacłi  papieża, 

^  45.  nł«sofla  chociaż  dopiero  zaczynała  wstępo- 
wać na  ziemię  naszą,  od  razu  stanęła  wysoko.  Dwóch  mę- 
żów wystąpiło  w  dziedzinie  filozo6i,  mężów  niepospolito] 
nauki  i  adolno&ci,  zjednali  też  sobie  wielką  sławę.  Równiei 
OmsBGÓBz  K  Sanoka  jak  Jan  z  Głogowy  nie  stanowią  epoki 
i  w  dziejach  filozofii  eoropejskiój ,  bo  nie  zbudowali  własnych 
systematów,  ale  obydwom  nie  można  odmówid  wielkiój  by- 
strości, zasłngi,  że  zasady  ówczesnej  filozofii  i  jój  stanowisko 
rozwijali  dzielnie,  że  zbogacili  gruntowną  pracą  dziedzinę 
naukową.  Filozofom  dziwid  się  nie  należy,  że  podówcaas 
pisali  po  łacinie,  bo  oniemieli  na  względzie  głównie  iwiat 
uczonych.  O  popnlaryzowania  filozofii,  o  wykładzie  jój  ta^ 
kim ,  któryby  ją  przeprowadził  w  życie  nie  mógł  nikt  jeszcze 
wówczas  ani  pomyiled. 

GacBOoas  z  Sanoka  żył  za  Władysława  Jagiełły,  był 
naprzód  nanczycielem  nauk  wyzwolonych  w  akademii  kimk. 
W  r.  1440  udał  się  jako  spowiednik  z  królem  Władysławem 
do  Węgier,  w  końcu  został  arcyb.  lwowskim  i  w  26  lat  po 
objęciu  tój  godno&ci  mając  lat  70  z  górą,  umarł  1477  roko.% 
Dłngosa  wspomina  o  jego  dziełach.  Filip  Kallimacr  podaje 
nam  jego  żywot  i  charakterystykę,  z  którój  się  wykazujo,  że 
Grzegorz  z  Sanoka  był  mężem  grantownój  nauki,  miłiyąeyto 
prawdę  i  badającym  ją  pilnie;  że  scholastyczne  wybiyałoioi 
uważał  za  niegodne  ludzkiego  rozumu,  któremu  głoinie  nauk 
icisłych  dziedzinę  zakreślał,  że  w  astrologią  nie  wierzył ,  że 
znał  starożytną  łacinę;  wykładem  jej  dawnych  wzorów  mii^ 
nowieie  wykładem  Wirgilego  przyłożył  się  do  zakwitnienia 
mowy  łacińskiej.    Pism  jego  nie  posiadamy. 

Jan  %  Głogowy,  professor  akademii  krakow.  i  kanonik 
przy  koiciele  iw.  Floryana  słynny  w  XV  wieku  cenionyi^ 
nie  tylko  w  kraju,  ale  i  u  obcych,  dla  tego  wiele  młodzieży 


I 


-     46     - 

przybywało  do  Kriikowa,  dla  siuchaoia  jego  wykładu,  omaii 
1507  r.  Starowolski  wymieni!  15  d^ieł  Glogowczyka,  uczony 
Hanka  Czech  wylicza  oprócz  tych  15 «  jeszcze  14  innych, 
których  autentyczność  nie  jest  dowiedziona.  I  z  tego  widzieć 
można,  że  Jan  z  Głogowy  byl  mężeoi  niepospolitej  nauki, 
wielkiej  pracowitości  i  wielkiego  talentu,  bo  sam  będąc  pier- 
wszym z  piv<zących  o  filozofii  Polaków,  stanął  w  niej  bardzo 
wysoko  i  tern  choć  w  części  przywłaszczył  narodowi  zdobyte 
przez  się  stanowisko.  Quaeiflione8  librorum  de  antma  mag, 
Joannie  Yereoris  per  mag,  Joannetn  Ologoyienaem  resoluta. 
Krak.  u  Hallera  1501  r.  w  4ce  arkuszy  60.  W  dziele  tern 
jest  odrysowana  głowa  ludzka,  na  której  oznaczone  są  kół- 
kami różne  miejsca,  uważane  przez  naszego  filozofa  za  sie- 
dljsko  różnych  władz  duszy.  Jan  więc  z  Głogowy  dał  pier- 
wszy początek  krauipskopii  9  nauce  tyle  później  wsławionej 
i  zwykle  doktorowi  Gall  przypisywanej.  Również  podał  pier- 
wszy pomysł  do  fizyognomiki,  której  układ  zwykle  Ławate- 
rowi  przypisują. 

Wykładali  w  akad.  krak.  filozofią  Szymon  z  Liesznyewa, 
MichAl.z  Bystrzykowa,  Jan  ze  Stobnicy,  Michał  z  Wrocła- 
wia, Mikołaj  z  Gieiczew,  Jakób  z  Gostynia,  Jan  z  Dobczyc, 
Mikołaj  z  Gorzkowa,  Grzegorz  z  Stawiszyna  i  Jędrzej  z  Dob- 
czyc Gałka. 
fi      §  49^     Fniwnlejr. 

8TAWI8ŁAW  ze  SuAEBiMHiaA  rektor  akad,  krak.  napisał 
Cammśnium  in  qmnque  łibros  Decretalittm  cum  prooemio 
ąd  divam  Haedwigim  reginam  poloniae. 

Pawbł  YŁADiMiai  napisał  w  r,  1416  przeciw  Krzyżakom 
J)j$  potestate  papae  el  imperator  ii  re$pectu  infidehum^  pi- 
aąio  podane  soborowi  konstancyeńskiemu  w  którem  dowodzi 
\^  ani  Krzyżacy,  ani  Johaunict  nie  mięli  prawa  pogan  na 
wiarę  Chrystusa  nawracać;  kraje  przez  nich  zagarnione  nie 
aą  zdobyczą,  ale  rabunkiem;  że  teraz  zakony  nie  mają  ża- 
dnego celu;  bo  nie  na  to  założone  były,  aby  obce  kraje 
aobie  przywłaszczali. 

Mikołaj  z  Bconia  zostawił:  YcnerapUią  męgistri  NicO'^ 
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icopi  posnanieniis.  Traełatus  de  admimatrandiB  riie  śćcU^ 
iiaaŁicia  canomce  oberyandis  ipeiui  R.  D.  Sianislai  Epi- 
acopi  poinaniensie  auctoritałe  approhatus^  per  scripłorem 
Joannem  de  Gliuzyno  finitus  die  XX  Octobrie  anno 
a  naiiyitate  Chnsti  JU(CCXXXVIIL  Dzieło  to  w  Wysoc- 
kim i  powszechuyiu  bydące  szacunku,  wydane  byio:  Argeo- 
line  1487.  1492.  1503  1508.  Cracovi»  1519.  1525,  ParUia 
1516.  1525.  1528.  1540.  Lugduu  1553.  Yeoetiis  1544.  1566.. 
Do  liczby  zpakoiuitych  prawoików  tego  okresu  naletą: 
podkaoclerzy  Jan    Lutbr  z  Brzezia    Jan   Długosz,  Bbnbdykt 

UiCMB. 

Mikołaj  Mniszbi%'a  kanon,  katedr,  płocki  przy  końcn 
15go  wieko  był  kanclerzem  Księstwa  mazowieckiego  i  akta 
mazowieckie  za  panowania  księcia  Konrada  z  lat  1482  do 
1497  wlaaną  r^ką  spisał.  Stbfbanua  dziekan  warszawski, 
kollegialnego  kościoła  i  kanonik  płocki  a  który  był  po  Pio- 
trze z  CJiodkowa  biskupie]  płockim,  kanclerzem  Bolesława 
młodszego  księcia  mazowieckiego  i  ruskiego,  zebrał:  SlatiUa 
Ducutn  M(Uoviae  w  r.  1483. 

Jam  OaTEOEóG  syn  Stanisława  wojewody  (który  pod 
niebytnośd  Władysława  Warneńczyka  rządził  królestwem) 
uczył  się  prawa  w  Booonii  i  tam  został  doktorem  obojga, 
prawa;  stopień  ten  naukowy,  który  tak  wysoko  cenił  iż  hę-; 
dąc  senatorem,  zawsze  aię  doktorem  prawa  podpisywał* 
Wróciwszy  do  kraju  został  kasztelanem  międzyrzeckim,  za- 
warł pokój  z  Krzyżakami  r.  1466  i  posłował  do  Rzymu* 
Mowę  miana  do  Papieża,  zbieracze  prawa  i  dziejów  polskich 
często  wydawali.  Jego  ważna  praca  nosi  tytuł  Monumentum 
pro  eomitiis  generalibue  Regni  sub  rege  Casimiro  pro  Rei- 
publice  ordinatione  congestum^  podane  na  sejmie  piotrko-  ; 
waLim  1459. 

Pierwszy  Tadbusb  Giaoki  z  KYIII  tomu  aktów  Tomi- 
ckiego, wydobył  go  na  jaw,  a  Hippolit  Kownacki  przełożył 
oa  język  polski »  i  wraz  z  tłumaczeniem  wydał  w  Pamif- 
źniku  BenłkąiiDekiego  w  r.  1818,  Lepsze  jednakże  wydania. 
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z  łacińskim  texŁem  oryginała  i  nowem  tłamaczenieib   wydał 
Jan  Bandtkie  w  Warsz.  w  8ce  b.  m.  I  r.  (1831). 

Ostrorog^  żyjący  w  najwalniejszój  chwiii  historyi  pol- 
skiej, w  czasie  wielkiego  przesileoia,  przy  urodzinach  wła- 
dzy sejmów  przytomny,  patrząc  na  przeciągłą  krwawą  i  nie- 
pożyteczną  wojnę  z  Krzyżakami,  który  cli  papieże  i  cesarze 
na  wyspę  Tenedos  (jak  radzili  Polacy)  przenieśd  nie  dali, 
widział  źródło  i  przyczynę  złego  i  wady  wszystkich  sprężyn 
i  kółek  polskiego  rząda.  Był  to  człowiek  wyższy  światłem 
nad  wiek,  dla  tego  tóż  go  nie  zrozumiał   i  nie  posłachał. 

CzcpiEL  Mikołaj  pochodził  z  rodziny  niemieckiej  która 
się  przemysłem  znacznego  majątku  dorobiła.  Urodził  się  1442, 
odbywszy  początkowe  nauki  w  Poznania,  słuchał/  teologii 
w  akademii  krakowskiej,  został  doktorem  i  wyświęcił  się  na 
księdza.  Potom  zwiedziwszy  akademie  włoskie  i  zabawiwszy 
nieco  dłużój  w  Rzymie,  pełnił  obowiązki  duchowne  przy  ka- 
tedrze poznański  ój.  W  1484  kapituła  krakowska  oceniając 
jego  zasługi  i  wielką  naukę,  przyjęła  go  do  swego  grona, 
lecz  król  Kazimirz  Jagiellończyk  napisał  dnia  13  stycznia 
1487  list  groźny  do  kapituły,  aby  go  nie  ważyła  się  wyno- 
•id  do  godności  kanonika^  wbrew  prawa',  które  plebejuszom 
do  dostojeństw  kościelnych  przystępu  broniły.  Mimo  tego 
w  r.  1497  Czepiel  już  natenczas  kanonik  gnieźnieński  i  kra- 
kowski, protonotaryusz  apostolski,  doktór  prawa  kanoni- 
cBoego,  do  grona  kanoników  przyjęty  został.  Umarł  w  r.  1518. 
Był  to  jeden  z  najszczęśliwszych  kortezanów;  liczba  jego  be- 
neflcyów,  które  bawiąc  w  Rzymie  sobie  wyrobił,  przecho- 
dziła liczbę  dni  w  roku.  Andrzej  Krzyck!  aczcil  go  wierszami. 
Napisał:  Tractatus  de  natura  jurium  et  bonorum  regis. 
Ml  de  reformatione  regni  ao  eju$  regimine.  Pod  tytułetti 
znak  halleroWskł  a  na  końcu  te  wyrazy:  Finit  tractatus  quem 
in  lucern  edidit  Stanislaua  Zaborowski  R.  Poloniae  thesaari 
notarius.    Cracorie  1507  w  4oe  50  kart. 

Na  lit  wie  około  r.  1480  wydał  Kazimirz  Jagiellońozyk 
Sudebnik.  Z  rękopisu  znalezionego  w  bibliotece  kanclerza 
Romiancowa  wydał  pierwszy  raz  z  tłamaczeniem  polskióm  i 
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przypisami  Daniuowicz.  Statut  Kazimirza  JagielloiSczykt, 
pomnik  najdawniejszych  uchwał  litewskich  z  XY  wieku  wy- 
Daleziony  i  drukiem  ogłoszony  staraniem  Ignacego  Daniłłd- 
wicza,  professora  w  cesarskim  uniwersytecie  charkowskim. 
Wilno  1826  w  8ce.  Przedrukowany  zaś  jest  w  zbioize  praw 
litewskich  Działyńskiego  str.  36. 

Jan  Łaski  kształcił  się  w  naukach  kosztem  Krzesława 
s  Eurozwęk  biskupa  kujawskiego,  odbył  podróż  do  Pale- 
styny, za  powrotem  umieszczony  przy  Kazimierzu  JagielloA- 
czykn.  Będąc  jeszcze  kanclerzem  koronnym  i  proboszczem 
poznańskim  (f  arcybiskupem  gnieźnieńskim  d.  19  maja  1531  f.) 
zebrał  z  polecenia  króla  Alexandra  ustawy  krajowe  od  r.  1374. 
i  wydał  zbiór  ten  wraz  z  przywilejami  traktatami  pubii- 
cznemi,  prawami  saskiemi  i  dziełem  Rajmunda  Neapolitań*- 
ezyka  podtytułem:  Commune  ineiiti  Polonie  rtgni privileffium 
eonHiiutianum  et  indtUtum  publicitua  decretorum  aproba- 
iorumcue.  Gracovie  in  edibus  Job.  Haller  1506,  27  Jano- 
arii  in  fol.  Przedmowa  do  praw  wiślickich  nie  jest  auten- 
tyczną, bo  nie  pochodzi  od  Kazimierza  Wielkiego,  lecz  jest 
utworem  albo  Jakóba  z  Zaborowa,  który  dopomagał  Łaskiemu 
w  układzie,  albo  samego  kanclerza  wydawcy.  Statut  ten  na«- 
der  jest  ważny,  nietylko  dla  swój  starożytności,  leeż  bardziój 
dla  tego,  iż  prócz  statutu  litewskiego  jedynym  jest  zbiorem 
praw  polskich,  który  z  potwierdzenia  króla  moc  obowięzu* 
jąeą  otrzymał.  Statut  ten  więcej  jak  raz  jeden  był  druko- 
wany lubo  z  datą  tąż  samą. 

§  47.  WitokI  miiteniatycane  I  prayrodls«Hi(^ 
stanęły  jeszcze  na  wyższym  stopniu  niż  filozofia.  Mich(d 
z  Wrocławia  i  Wojciech  z  Brudzewa  Wielkopolanin  naueir|ih 
cid  Kopernika  szczególniej  się  wsławili,  chociaż  było  i  wielu 
innych  uprawiaczy  tych  nauk  i  ogół  narodu  wielkie  w  nich 
okazywał  zamiłowanie. 

IAjcbał  z  Wrocławia  w  młodości  przybywszy  do  Era^ 
kowana  nauki,  był  prefessorem  w  większóm  kolłegium  i  ozdobą 
akademii  krakowskiej,  gdy  ta  przy  końcn  15go  wfekta  ńi^. 
kwkła  i  przez  drukowane  u  Hdllera  księgi  wsławiła  się.  Umiirt 
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•w  podeszlyjDB  bardzo  wieka  r.  1534.  Biegły  był  w  filazofii, 
teologii  i  ndatematyce.  Napisał  InŁroductorium  astronomie 
Craeovienee  elucidan$,-€^mana€h.  Kraków  1507  przedruk: 
1513  i  1517. 

WojcjBCH  BLĄa  z  Bboozbwa,  Wielkopolaoio  urodzony 
r.  1445,  pobiera!  naaki  w  Krakowie  a  w  r.  1483  otrzymał 
w  tamecznój  akademii  katedrę  matematyki,  którą  zajmował 
Ao  r.  1494.  Był  od  nauczycielem  sławnych  mężów :  Mi«ołają 
SopBENiKA,  BzaNARDĄ  Wapowscibgo,  uwieńczooego  poety  kon- 
MADA  Cbłtbs  i  wielu  innych  wsławionych  matematyków, 
(ątąże  Fryderyk  Jagiellończyk  wysłał  go  r.  1494  do  Litwy 
na  urząd  sekretarza  do  brata  swego  księciiii  Alexandra,  który 
wówczas  Litwą  zarządzał.  Akademia  bojąc  się  utracić  na 
zawsze  tak  znakomitego  matematyka  i  teologa,  do  roku  mu 
.tylko  bawid  w  Litwie  przy  wielkim  księciu  pozwoliła ,  zape- 
woiając  mu  na  ten  przeciąg  czasu  prawo  dalszych  stopni 
i  używanych  dotąd  korzyści.  Wszakże  w.  książę  Alexander 
chcąc  go  dłużej  przy  boku  swoim  zatrzymać  utracone  w  aka- 
demii stopnie  i  korzyści ,  urzędami  duchownemi  i  dochodami 
:przy  katedrze  wileóskiój  wynagrodził;  nie  długo  atoli  nim 
cieszył  się;  bo  czy  to  klimat,  czy  odmiana  sposobu  życia 
imierć  mu  przyśpieszyła.  Umarł  w  r.  1497.  Dzieła  Bau- 
mMwsiLigao  (1  Comentaria  utilisnma  in  theorełicis  plant" 
tarum  w  Medy olanie  r.  1495.  2)  Introdudoriwn  oitrono^ 
morum  ,Cracovien8ium.  3)  Tahulae  r^aohUm  aslronomicos 
pro  aupputandia  motibui  eorporum  co€l$9tit*m.  4)  Dś 
ęontfructione  astrolabi  i  t.  d. 

Jakób  z  Kobylina  uczeń  BaoDZBwsBiB&o  napisał  dzieło 
j>rzez  spółczesnych  bardzo  cenione:  Dtclaratio  OitrolabL 

MatbOsb  z  Ssamotuł  także  uczeń  BaoDKBwaziBeo  obją* 
Inił  dzieło  Jana  de  Saerohusco  o  sferze. 

Mabgin  z  Olkusza,  akademik  krakow.  doktór  medycyny 
i  astrolog,  biegłością  medycyny  i  astronomii  pozyskał  zaufa- 
cie Macieja  Korwina,  króla  węgierskiego,  którego  został  nar 
iiwomymłjekarzem.  Zaprzyjaźniony  oddawna  z  Regiomon- 
^oem,  sławnym  astronomem  pppiagał  ma  di^  oło^nia  tablic 
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iireetionum  plan€tart»m^  kt&rych  egzemplarz  z  r.  1467  do- 
tąd w  bibliotece  krak.  dochował  się.  Oo  to  przywiózł 
darowane  przez  Macieja  Korwioa  akademii  krakow.  w  roka 
1494  narzędzia  astronomiczne,  które  dotąd  w  obserwatorynm 
jako  ciekawy  zabytek  zachowują  się.  Z  pism  jego  posia- 
damy tylko  jeden  list  do  Stanisława  z  Bylicy  professora  ma- 
tematyki w  Krakowie. 

§  48.  HalcJe.  Stan  wewnętrzny  krajn ,  zmiana  w  jego 
granicach  i  stosunkach  między  panującym  a  narodem,  nako- 
niec  postęp  oiwiecenta  w  zacl|pdniój  Europie,  wpłynęły  na 
charakter  dziejopisarstwa  naszego  w  XV  wieku.  Zihiana  gra- 
nie i  rządu  wewnętrznego  musiała  wplywa<$  na  sposób  wi- 
dzenia rzeczy,  a  zatem  i  na  dziejopisarstwo.  Z  postępem 
oiwiecenia  mnożyła  się  liczba  uczonych ,  między  którymi  co- 
raz więeój  ochota  i  ciekawoid  do  dziejów  ojczystych  obudzad 
się  musiały. 

a)  Jahbk  c.  Jabmo  c  archidyakon  gniezn.  wła&ciwie  zwał 
się  Jan  z  CsAaNsowA,  Wielkopolanin  byt  archidyakonem 
gpieźo.  i  kanonikiem  poznań.  Opisuje  świetne  panowanie, 
obyczaje,  życie,  skon  i  pogrzeb  Kazimierza  w.  na  którym 
znajdował  się,  dwunastoletnie  panowanie  Ludwika  węgiers. 
i  polsk.  króla,  klęski  bezkrólewia,  przybycie  Jadwigi  i  Ji^ 
giełly  do  Polski  aż  do  r.  1386,  jako  naoczny  świadek  tych 
wypadków.  Żył  poufale  z  Jarosławem  Bogoryą  arcyb.  gnieżn. 
był  podkanclerzem  Kazimierza  w.  Zawisza  herbu  Poraj  bi- 
skup krakowski  i  Mikołaj  z  Kurnika  biskup  poznański,  oska* 
nywazy  go  przed  Elżbietą  o  skradzenie  skarbów  po  Kazi- 
mierza W,  odebrali  mu  podkaoclerstwo;  za  co  ich  w  awo^ 
jój  kronice  doki  czarno  odmalował  i  o  nich  obszernie  się  rOa^ 
pisaL  Wysłany  był  przez  kapitułę  do  Władysława  księcia 
opolskiego,  wówczas  rządy  w  Polsce  w  imieniu  Ludwika  spra^ 
WDJącego,  aby  ten  poprzestał  wybierania  podatków  z  dóbr 
dnchownyctu  Wreszcie  po  śmierci  Zbiluta  biskupa  włady« 
sławskiego,  był  jednym  z  trzech  kandydatów  na  to  biskup- 
stwa Nie  tylko  duchownemi  sprawami,  ale  i  ogólną  poU<^ 
tyką  kraju  zajmuje  się.     Wielkopolskie  atoli  rzeczy,  jako 

4* 
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•bliżdzy  świadek,  obszeroiój   opowiada.     Nie  notuje  zdarzeń 
z  oziębłością  latopisca,   ale  z  przepełnionego  opisBJe  6erca« 

Pierwszy  raz  wydał  go   Sommerkbbbg  w  r.  1730  W  lim 
tomie  Zbioru  dziejów  szląskicb  od  str.  78  do  154. 

b)  WiGAND  rodem  z  Marburga  w  Hessyi.  Żył  w  czterua*- 
4tym  stoleciu ,  był  rycerzem  i  kapłanem  zakonu  krzyżackiego 
i  jest  autorem  kroniki  tegoż  zakonu ,  tyle  styczności  z  dzie- 
jami polskieuii  mającego.  Ta  kronika,  pisana  pierwiastko- 
•wie  rymem  niemieckim,  obejmuje  przestrzeń  stu  lat  od  roku 
1294  do  1394,  to  jest  do  rządów  W.  mistrza  Konrada  Wa- 
leoroda.  W  r.  1404  sławny  dziejopis  Długosz,  dowiedział 
»ię  o  tej  kronice,  na  jego  usilne  żądanie,  przełożona  zo- 
stała z  niemieckirgo  rymu  na  prozę  łacińską.  Oryginał  nie- 
miecki zaginął,  przekład  zaś  łaciński  wynaleziony  został  w  kla- 
sztorze Bernardynów  w  Toruniu  i  dziś  w  archiwum  króle- 
wieckióm  zostaje.  Edward  Raczyński  ogłosił  nowe  wydanie 
tego  dzieła  z  przyłączonem  tlomaczeniem  na  język  polski, 
4ce.  Poznań  1842. 

»  c)  ToMAitz  i«  Strkbmpina  Wielkopolanin,  biskup  krakowski 
imarły  1460  zostawił  Acta  dwersa  suorum  łempornm. 
■  d)  Pawicł  Yladimiri  Dołęga  z  Brcdzswa  w  poznańskiem, 
Decretorum  doctor  kanonik  katedralny  krakowski  i  kustosz. 
Byj  rektorem  akademii  krak.  w  latach  1414  i  1415.  W  tymże 
4'oku  posłem  króla  Jagieliy  na  sobór  konstancyeński ,  gdzie 
wielką  zjednał  sobie  wziętośd  i  sławę.  Będąc  w  wielkiem 
poselstwie  wysłanym  do  Wrocławia  r.  1420  gdzie  Zygmunt 
cesarz  miał  sądzid  sprawę  Jagiełły  z  Krzyżakami,  miał  mowo 
saezyiłającą  się  od  słów:  Jtisłe  judicate fili  hominurń,^  w  któ- 
rej na  próżno  prawa  króla  polskiego  do  Pomorza,  ziemi  mU 
oha}owskićj  i  chełmińskiej,  dyplomatami  dowodżid  zabierał 
się;  bo  cesarz  Zygmunt  ujęty  przez  Krzyżaków  pieniędzmi 
ł  domowi  Jagiellońskiemu  nieprzychylny,  ani  na  rozkładane 
przed  sobą  dawniejsze  stolicy  apostolskiój  wyroki  patrzeć, 
ani  ałuchad  wywodów  prawnych  nie  chcąc,  ziemię  pomorską, 
ebełipińską  i  michałowską  Krzyżakom  przysądził.  W  tejże 
sprawie  wysłany  był  w  n  1421  do  Rzymu  do  papieża  Mar- 
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cioa  y.  Umarł  w  Krakowie  1435  r.  Wszystkie  pisma  Pa- 
wła Yladimiri  są  tre&ei  politycznej  i  wysokich  owego  wieku 
zagadnień  prawa  politycznego  dotykające,  których  przez  cały 
ten  wiek  w  sprawach  z. Krzyżakami  używano. 

e)  Piotr  EacHeKŁOsa,  rodem  z  Norymbergi ,  sekretarz  ma- 
gistratu wrocławskiego,  zostawił  dokładny  opis  wyprawy  pod 
Wrocławiem  w  r.  1474  Kazimierza  Jagiellończyka  króla  pol* 
skiego  wraz  z  synem  swoim  królem  czeskim  Władysławemr 
IV  przeciw  Maciejowi  I  Korwinowi  królowi  węgier^kiemd 
w  dziele  Ge$chiehte  der  Stadt  Bretlau  óder  DenkwUrdij^ 
keiłen  seiner  zeit  v(m  Jahre  1440  bis  1479.  Zum  ersUn 
mai  oies  der  Handschrift  herausgegeben^  von  Dr.  J.  O. 
Kuniach  pro/eeeor  am  k.  Frydrychigymnaeium  zu  Sreehu. 
Brealau  1827 .  1828  2  Vol.  8^0. 

Jestto  dzieło  bardzo  ciekawe  do  historyi  szląskiej*  cae*' 
skiej  i  polskiój  XV  wieka.  Eschenloer  żył  w  burzliwych  na- 
der czasach,  kiedy  upadek  Konstantynopola,  posuwanie  się 
Turków  w  głąb  £aropy,  zajęcie  tronu  czeskiego  przez  hus- 
syckiego  króla  Jerzego  Podjebrada  (o  którym  mówi  ze  zgtouiy 
wzruszyło  wszystkie  dotychczasowe  stosunki  Niemiec,  Wc^ 
gier,  Szląska  i  Polski;  co  kilkadziesiąt  lat  trwało,  a  przy 
osłabienia  państwa  niemieckiego,  odszczepieniu  s!^  Czechów 
od  kościoła  zachodniego,  wielkiem  na  przyszłość  groziło  nie* 
bezpieczeństwem.  Potężny  naó wczas  Wrocław,  leżąc  niemal^ 
w  środku  tego  odmętu,  musiał  mieć  przeważny  wpływ  do' 
spraw  ówczesnych.  Ztąd  Eschenloer  nie  tylko  był  świadkiem 
naocznym,  ale  z  urzędu  swojego  jako  poseł  i  dyplomat,  do 
wielu  spraw  politycznych  osobiście  należał.  Umart  r.  1481.: 
Ni^ograoiczając  się  drobnemi  miasta  swojego  sprawami,  opi-^- 
suje  czynności  magistratu,  sejmów  i  zjazdów,  podaje  listy 
i  odezwy  do  sąsiednich  królów  i  książąt  pisane,  a  między' 
innemi  dokładny  odpis  warunków,  zawartego  w  roku  1446 
pokoju  między  królem  polskim  Kazimierzem,  a  W.  mistrzem- 
krzyżackim.  Dzieło  to  godne  jest  tłumaczenia  na  Język 
polski. 

f)  JąnDłooosz  (po  łacinie    Joannes  Longinne  senior 'dla 
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rosróioienia.  od  młodszego  jego  brata,  który  także  oazy  wał 
ajt  Jaaem  i  był  rówoieł  kaoooikiem  krakowskim)  jest  naj- 
godniejszym rozważania  dziejopisarzem.  Urodził  się  rokn 
1415  w  Brzeźnicy,  był  synem  Jana  starosty  Nowomiejskiego. 
Początkowe  nauki  odbył  w  Nowym  Korczynie,  a  wyższe 
W  Krakowie.  Lecz  gdy  mo  ojciec  z  macochą  (bo  rodzoną 
matkę  mając  lat  14  utracił)  na  utrzymanie  się  nie  dosyć 
dostarczali  począł  myiled  o  swojim  postanowieniu.  Nie  chcąc 
aię  jąć  stanu »  w  którym  nauka  nie  popłaca,  w  17  roku  ży- 
cia wszedł  do  domu  Zbigniewa  Oleinickiego  biskupa  krakow. 
gdzie  i  uczciwe  utrzymanie  i  spoaobno&ć  dakzego  w  naukach 
ćwiczenia  się  nieptonnie  znaleić  spodziewał  się.  Przyjęty 
w  dom  Zbiguiewa,  prędko  łaskę  jego  pozyskał ;  w  początkach 
do  spraw  biskupich,  potem  do  domowych  a  nakoniec  do 
wszystkich  przez  lat  22  używany,  największą  jego  ufoo&ć  po- 
aiądał  i  jednym  z  wykonawców  ostatniej  woli  był  naznaczony. 
W  roku  25  na  kapłaństwo  po&więcony,  wziął,  naprzód  ple* 
banią  w  Kłobucku,  potem  kantoryą  wi&licką,  dalej  kanonią 
smidomirską  a  naostatek  krakowską;  wszędaie  zostawiwszy 
szczodrobliwoici  swojej  ku  domom  bożym  pamiątki,  z  któ^ 
rych  jedne  z  upadku  podżwignął,  drugie  znŁ  na  nowo  wy- 
stawił. Nie  uchylał  się  także  od  usług  publicznych  dla 
kraju,  z  których  ważniejsza  była  prz.ez  niego  uczyniona  w  r. 
1449  dla  uspokojenia  zatargów  między  Janem-  Bumadem 
węgierskim  i  Mrą  czeskim  gubernatorem,  do  których  był 
wyprawiony  imiejaiem  króla  Kazimierza  Jagiellończyka  i  obu- 
dwóch  tych  wodzów  między  sobą  pojednaL  W  kilką  lat- 
potom  od  tegoż  króla  do  Mikołaja  V  papieża,  do  Fryderykai^ 
cesarza  i  sejmu  rzeszy  niemieckiej  poselstwa  odbył.  Do 
Bytomia  także  r.  1460  na  zja^d  z  delegowanemi  Jerzego 
Podiebrada  króla  czeskiego  dla  zawarcia  przymierza  posło- 
wał. Te  względy  doświadczane  ze  strony  dworu,  zerwały 
się  w  t.  1461 ,  a  raczej  nadeszła  pora  odkrycia  w  tym  męża 
wielko&ci  duszy.  Król  po  zejiciu  Tomasza  z  Strzempina, 
narzucał  na  biskupstwo  krakow.  Jana  Gruszczyńskiego  bi- 
skupa ktyawskiego ;  Długosa  ae  znaczną  częicią  kapituły  i  te- 


-     55     - 

crfogaml  akad.  kralow.  obstając  la  Jakóbem  SieDińskini  9j^ 
Doweem  kardynała  Oleśnickiego  zaleconym  od  papieża  Pintar 
II  i  od  kapituły  po  zrzeczenia  się  Jaoa  z  Brzezin  ile  znie-* 
wag  wytrzyms<!  musiał,  iwiadkiem  są  tego  dzieje  krajowa, 
Mieebowity,  Kromera  i  jego  samego  pod  rokiem  myli)  wspo- 
mnionym.  Zawzięci  na  zgubę  Długosza  nieprzyjaciele,  spra- 
wili, \t  majątek  jego  był  rozszarpany,  a  on  sam  na  wygna- 
nie uchodzid  musiał.  Wspomniał  atoli  król  w  trzecim  ro\a 
na  jego  wysokie  cnoty  i  niecbcąc  ponosić  szkody  z  utraty 
zacnego  męża,  przywołał  go  z  wygnania,  a  w  nagrodę  znie- 
sionych cierpień,  okazał  mu  szczególniejsze  ufnoici  i  łaskr 
swojej  dowody.  Odtąd  nieodbywała  się  już  żadna  publiczna 
sprawa  bez  wpływu  jego  zdania,  jako  tajnego  radcy  króla* 
W  roku  1465  w  interesie  układów  o  pokój  z  Krzyżakami, 
z  taką  gorliwością  nad  otrzymaniem  najkorzystniejszych  wa- 
runków dla  Polski  pracował,  iż  tenże  traktat  pokoju  do 
skutku  przyprowadził.  W  r.  1467  wezwany  do  urzędu  naa- 
ezyciela  synów  królewskich,  starszego  z  nich  Włady$iamm 
po  imierci  JerMego  Podiebrada  królem  od  Czechów  obranego, 
z  woli  ojcowskiój  na  ofiarowany  mu  tron  czeski  odprowadził 
i  nieprędzój,  aż  po  zabezpieczeniu  mu  berła  i  wpojonych 
w  umysł  młodzieńca  potrzebnych  naukach- i  radach,  do  krają 
wrócił.  Do  uspokojenia  sporów  wojennych  między  Węgrami 
i  Polską  na  zjazdach  w  Nissie  i  Opa^wie  r.  1473  jako  dele* 
gowany  dworu  polskiego  usilnie  się  przykładał  a  w  r.  1478 
powtórnie  do  Węgier  w  trudnych  okolicznościach  dla  Polski, 
wyprawiony,  mądrze  zawartą  w  Wyszogradzie  umową  zama* 
chy  mocarstwa  tego  wymierzone  przeciwko  Polsce,  bezskute- 
cznemi  uczynił,  i  wojnie  z  Prusami  natenczas  dzielnie  zapo- 
biegł. Nakoniec  niczego  bardziój  sobie  nie  życzył,  jak  uchylid 
się  od  interesów  dworskich  i  resztę  życia  na  osobnoici  prze« 
pędzid,  ale  wspaniały  król  Kazimierz,  chcąc  sprawiedliwą 
oddad  nagrodę  usługom  jego,  ofiarował  mu  urząd  podskarbstwa 
i  podkanclerstwa  koronnego;  uważał  bowiem  udowodnioną 
w  nim  zdatnośd  ministra  i  głęboką  wiadomoid  interesów  pn« 
blicanych.   Bezprzykładna  jednakże  Długosza  skromnoid  i  od 
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cboiwoici  sysków  daleko&dt  powodem  była  niejmyjęcia  Uk 
wyaokich    dostojeństw;   również  jak  ofiarowanego  sobie  od 
króla   i   pierwszych    panów    czeskich  arcybisknpstwa  pr^g* 
skiego;  zaledwo  dał  się  namówid  iżby  przyjął  arcybiskupstwo 
Lwowskie,  na  które  nominacią  niedługo  przed  śmiercią  swoją 
otrzymał.    Umarł  w  Krakowie  d.  29  Maja  1480.    Pochowany 
W.Krakowie  na  skałce  w  kościele  iw.  Stanisława  przy   któ- 
rym klasztor  Paulinów  założył.    Nie  uczczony  dotąd  żadnym 
pomnikiem;  skromna  tylko  tablica  wskazuje,  gdzie  jego  spo- 
csaywają  zwłoki,  ale  napisaną  przez  siebie  kroniką  zbudował 
aobie  pomnik  niepożyty.    Długosz  pierwszy  napisał  całkowite 
i«  opracowane    dzieje    Polski.     Wydanie    najdawniejsze   jest 
a^r.  1615  staraniem  Feliza  Herburta  w  Dobromilu.    To  wy- 
danie obejmuje  tylko  VI  ksiąg  dochodzących  do  roku  1240* 
Drogie  wydanie  zupełne  jest  lipskie  z  roku  1711.    Trzecie 
wsbiorze  Miclera,   ale  tylko  do  r.  1444.     Dzieło  Długosza 
w  XII  księgach,  na  trzy  należy  podzielić  czę&ci;  Dzieje  przed 
zaprowadzeniem  religii  chrześciańskiej  zawarte  w  łój  księdze 
daieje  od  Mieczysława  do  1386  w  księgach  9citt  i  dzieje  stu 
lat.  od  tegoż  roku  do  imierci  jego  uplynionych^  w  trzech  księ- 
gach   ostatnich,    które    są  najszacowniejsze.     Całość  księgi. 
Dfaigosza  wygląda  nieco  potwornie,  ale  w  ogólności  bogactwo 
faktów,  i  święta,  może  nieco  za  ostra  prawda,   nie  oszczę- 
daąjąca  nikogo,    to  są  jego  zalety.    Łacina   Długosza   nie 
jeat  lepszą,  od .  współczesnój.    Czuł  Długosz  ważność  historyi 
dla  kraju.   Na  końcu  12ej  księgi,  zaklina  następców  swoich 
aby  pracę  jego  dalej  prowadzili ,  aby  z  grona  akademii  kra- 
kowskiej, mąż  jaki  światły  i  dobrze   uposażony,  miał  obo- 
wiązek rozpamiętywać  bieżące  czyny  historyczne  i  zapisywać 
je  dla  potomności.    Nie  usłuchano  tej  rady  ale  z  wynalezie- 
niem druku  fakta  historyczne  nie  miały  już  zaginąć,   a  hi- 
atorya  doczekała   się   mężów   którzy   poosobno  ją  uprawia- 
jąc,   zapisali    wszystkie   krajowe   wypadki.    Wielka  szkoda, 
iżi  Stryjkowski  rozpoczętego  tej   kroniki    tłumaczenia  zanie- 
ebał,    W  naszych  czasach  szczęśliwie  takową  pracę   rozpo- 
ciąl.p.  Gustaw  Bomeman,  wychodziła  poszytami  w  Lesznie 
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u  Oiaterm  r.  1842,  ale  thiiDaoz  zakoiezył  życie  na  holer? 
roka  1855.  Wiekó  niosła  o  dokonanem  już  dawno  tłoma- 
csenin  kroniki  Długosza  przez  pana  Kłodzińskiego,  dyrektora 
inaiytuta  Ossolińskicłi  we  Lwowie,  ale  i  ten  przeniósł  się 
do  wiecznoici  dnia  25  kwietnia  1858  w  63  roka  tycia.  W  r. 
1859  w  Krakowie  zawiązał  się  komitet  pod  przewodem  Ale- 
xandra  Przeździeckiego  do  wydania  wszystkich  dzieł  Jana 
Długosza  tak  w  originale  jak  i  w  przekładzie.  Posza- 
kiwania  zrobione  w  tej  mierze  po  zagranicznych  i  kra^ 
jowych  bibliotekach  i  archiwach  okazały  najporoy Mniejszy 
wypadek  dozwalający  rozpoczęcie  droka ,  zwłaszcza  że  wieła 
Uamsczów  zgłosiło  się  którzy  mają  dzieła  Długosza  prze- 
klMÓMĆ  na  język  ojczysty.  W  r.  1863 — 4  wyszły  Łibri  be* 
neficiorum  tomów  trzy,  (oznaczone  Tom.  YII«  YIII,  IX) 
w  Krakowie  drukiem  Kirchmajera. 

g)  Fiuir  Kil  LIMACH  Buunacorsi  '*')  urodził  się  1437  roka 
w  San  Geminiano  we  Florencyi  z  rodziców  pochodzących 
z  Wenecyi.  Początkowe  nauki  pobierał  we  Florencyi,  ztąd 
adał  się  do  Rzymu,  gdzie  Pius  II  (Aeneas  Sylvias)  mąt 
wielkićj  nauki,  opiekował  się  czynnie  naukami  i  na  uczonych 
był  bardzo  łaskawy.  Wnet  przyłączył  się  Kallimach  do  aka* 
demii  rzymskiej,  której  członkami  byli  joi  sławni:, Pompo-' 
nins  Letta  i  Bartłomiej  Platina.  Dopóki  żył  Pius,  dobrze 
się  działo  uczonym  akademikom,  bo  ich  i>apiei  nawet  w  baru 
dzo  dochodoym  kollegium  abbrewiatorów  poumieszczał.  Obo- 
wiązkiem takich  abbrewiatorów  było  przygotowanie  i  wyda- 
wanie wszelkich  postanowień  papiezkich  (Breye) ;  to  też  było 
miejsce  zkąd  prędko  i  wysoko  się  posunąd  i  nie  małe  do^ 
chody   ciągoąd  można  było.     Akademicy,  chociaż   uczonych 

*)  Filip  Baonaconi  de  Tebaldis  CallimachoB  GeminianenBis  Flo- 
TiiUiniu  Ezperieos,  takie  jest  podłag  ówcseinej  mody  nazwUko  słynnego 
V  Polace  Włocha,  jako  wielkoradzcy  i  pisarza.  Dłagie  to  nazwisko  tro- 
chę Bzamne  ale  sprawiedliwe  wyrobiło  się  następującym  sposobem.  Z  ro- 
dziców nazywał  się  Filip  Buooacorsi  de  Tebaldis,  jako  rzymski  akade- 
mik przezwał  się  Callimacbem  (wykaz  ten  znaczy  podobno  tyle  co  £z- 
ptT&ent,  biegły,  do&wiadczony).  Urodził  się  w  San-Geminiano  ztąd  Ot- 
mioiaDeiwis;  pobierał  początkowe  naoki  we  Florencyi,  dla  tego  niektóny 
Florentimis  go  nazywają ;  że  zaś  wiele  ładzi  i  krajów  w  podróżach  swye^ 
YM^At,  wiele  tmiał  i  wiele  doświadczył,  ztąd  go  słusanie  Ezperiens  nazwano, 
i  Uk  to  urosło  dlngie  a  całą  Jego  biografią    wartość  zawierające  nazwisko. 
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mryUe  posądzają  o  ntepraktycsooid  życia,  omieli  oiploato- 
wad  i  miejsce  i  zdolno&ci  swoje,  a  nawet  w  krzyczące  rzscili 
się  aaduiycia.  Następca  Piusa  II  Pawet  II  (Piotr  Barbara) 
ozy  rzeczywi&cie  dla  usooięeia  gorszącego  przekupstwa,  czy 
taż  przez  jaką  tajemną  nienawiść  do  abbrewiatów,  zamknął 
toż  koUegium  i  70  uczonych  zostało  bez  miejsca,  za  które 
jtden.znich  drogo  zapłacił,  aby  je  otrzymad  Głu&no  i  na  piśmie 
wyrzekad  poczęli,  a  Bartłomiej  Platyna  oskarżył  papieża  przed 
wszystkiemi  mocarstwami  i  żądał  soboru  w  ich  sprawie.  Nie- 
przyjaźni  akademikom  wystawili  ich  przed  papieżem  za  woino- 
myilnych  heretyków  i  niebezpiecznych  lodzi.  Papież  kazał  ich 
uwięzie  i  akademią  znieśd.  Kallimack  uciekł  do  Wenecyi,  ztaiu- 
tąd  na  archipelag  włóczył  się  po  Cyprze,  Rodzie,  Egipcie,  Azyi, 
(jrrecyi^  Macedonii ,  Węgrzech  i  wreszcie  przybył  do  Polski. 
Zasłyszał  zapewne  o  zajściach  między  Kazimierzem  IV  i  Pa- 
włem II  papieżem ,  postanowił  z  tego  korzystać.  Nie  zawiodła 
go  ta  rachuba.  Przybył  on  najprzód  na  Pokucie  i  tu  u  jakiejś 
gościnnej  ziemianki  przesiedział  czas  niejaki.  Opuścił  tę  go- 
ścinę i  udał  się  do  Grzegorza  z  Sanoka  arcyb.  lwowskiego 
1471  do  Dunajewa  miasteczka  świeżo  przez  arcypasterza  wybu- 
dowanego. W  tym  czasie  Dłcoosz  nauczyciel  synów  króle  w-* 
akich  odjechać  musiał  do  Czech  z  Władysławem  najstarszym 
na  tron  tam  jadącym ,  trzeba,  było  nowego  nauczyciela  wyszu- 
kać dla  królewiczów  w  Sączu  przebywających,  zdaleka  od 
zgiełku  i  ponęt  światowych.  Grzegorz  z  Sanoka  zalecił  Ka- 
zinierzowi  Kallimacha  i  tym  sposobem  otworzył  mu  na  roz- 
śoież:  drogę  do  godności,  znaczenia  i  bogactw,  co  mu  tóż 
Kallimach  dozgonną  wdzięcznością  odpłacił.  Skromny  zrazd, 
jak  przystało  na  cudzoziemca  i  położenie,  pomału  wykazy- 
wał zdolności  polityka  i  pisarza.  Wkrótce  ów  nauczyciel 
królewiczów  staje  się  powiernikiem,  sekretarzem  i  doradzcą 
samego  króla,  wszedł  w  ścisłe  stosunki  ze  Zbigniewem  Ole- 
śnickim ,  Dersławem  z  Rytwian ,  Jastrzębcem  wojewodą  san- 
domirskim ,  Maciejem  Drzewieckim  sekretarzem  Jana  Olbra* 
cbta,  a  najbardziej  z  Piotrem  z  Bnina  bisk.  włocławskim 
któremu  tóż  później  okazały  marmurowy  pomnik  w  katedrze 
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w%  Włodftwku  wystawił.   Używał  go  Iiról  Eazimien  do  mśh- 
inych  poselstw  i  rokowań ;  mówił  w  imienia  kr&la  na  syQ0« 
dsie   łęczyckim  1476  domagając  się   od  staną  duchownego 
posiłków  na  wojnę  torecką;  posiany  był  do  Turcy  i  i  Kon* 
atantyoopola  1475  w  sprawach  między  Polską  i   Wołossą. 
W  r.  1476  posłował  do  cesarza  Fryderyka  III,  a  potem  1485 
do  Innocentego  YIII  papieża.   Był  także  w  Wenecyi  dla  zro* 
liieiiia  przymierza  przeciw  Turkom.   Odtąd  przeważny  wpływ 
wywiera  na  króla  i  sprawy  polskie,  co  mu  wiele  zazdrosnycii 
i  zawistnych  nieprzyjaciół  narobiło.    Panowie  rady   wymogli 
na  króhi  na  sejmie  w  Piotrkowie ,   wyrok  usuwający   Kalii- 
macha  od  boku  monarchy  i  mający  wy dad  go  papieżowi.  Każony 
tak  dotkliwym  ciosem,  znalazł  znowu  schronienie  u  6ra»* 
gorza  z  Sanoka  we  Lwowie  i  tam   go&oinnie   podejmowany 
czekał    aż  burza  przejdzie.    Umiera  Kazimierz   a  następca 
jego    Jaa  Olbracht  przywołuje  do  siebie  Kallimacha  i  cały 
mu  się  oddajei    Tym  razem  tak  silnie  już  stanął  że  do  samój. 
imierci  był  tajnym  doradzcą  króla  i  wszystko  podług  jego 
woli    się    działo.    Wszyscy   co  o   nim   pisali,  jednozgodniei 
świadczą,  że  Jan  Olbracht  we  wszystkiem  na  zdaniu  Kalli- 
maelia  polegał,  a  mądry  Wioch  jak  chciał  Uk  rządził  i  go-^ 
daości  i  urzęda  komu  chciał  rozdawał.    Mimo  wielkie  zna* 
częnie  i  wpływ  Kallimacha  na  umysł  królewski,  nie  ucichły 
sarkania  na  niego.   Dwie  rzeczy  szezególniój  oburzały  srodzo 
szlachtę   polską   na   niego.     Wyprawa   na    Wolochy,   skąd 
przysłowie  powstało  ,za  króla  Olbrachta,  wygubiona  szła- 
ditar,*    i  rady  tajemne  dawane  królowi,   aby  rząd  monar* 
diicany  silniejszym   uczynił,    samowolnoM   panów   powściąr 
gaął  i  szlachtę  wziął  w  kluby.    Dwie  te  okoliczności  uczyniły 
Kallimacha  nienawistnym  Polakom  i  imię  jego  w  obrzydzenia 
i  poniewierce  było.     Wszyscy  nasi  historycy  jako  to  Mie- 
diowita,    Wapowski,    Kromer,   Bielski   w  księgach   swoicli 
potomnoiei  to  przekazali.    Jeden  tylko  Długosz,  nigdzie  ani 
słówka  o  Kallimachu  nie  napisał.  Jaka&  mocna  nieprzyjaźń  lub 
żawiśd  rozdzieliła  dwóch  znakomitych  historyków  bo  i  Kal^ 
limach  ciągle  najuporczywsze  o  Długoszu  zachowuje  milczenie. 
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Oknyczany  za  przewrotnego  człowieka  przez  szlaobto  swa- 
wolną i  burzliwą,  nie  był  ani  intrygantem  szkodliwym,  ani 
pnedajnym  podchlebcą  i  szafarzem  łask  królewskich.  Za 
wiele  miał  rozumu,  to  tóż  widział  wszystko  złe  wó wczesnym 
rządzie  polskim  i  chciał  go  poprawić,  trudno  zgadnąd^  czy 
przez  rozumowe  przekonanie,  czy  przez  przywiązanie,  do  kró- 
lów, którym  wszystko  był  winien,  czy  przez  nienawiść  ka 
Mlfichcie  i  panom,  zazdrośni  jego  wyniesieniu,  ciągle  pod 
nim.  dołki  kopali.  Szkoda  te  rad  tych  nie  usłuchali  królo- 
wie nasi,  czy  nie  chcieli,  czy  nie  mogli  zrobić?  Zapewne  to 
ostatnie  prawdopodobniejsze.  Umarł  Kallimach  w  Krakowie 
dpia  1  listopada  1496  a  Jan  Olbracht  wyprawi!  mu  wspa* 
niały  pogrzeb  i  nagrobek  okazały  w  kościele  00.  Domini- 
kanów Ś.  Trójcy  wystawił.  (Nagrobek  ten  zupełnie  zni* 
Bielony  został  ostatnim  pożarem), 

Z  pism  Kallimacha  żadne  za  jego  życia  drukowane  nie 
było,  dopiero  w  kilkanaście  lat  po  jego  śmierci  ważniejsze 
z  jego  prac  pokazywać  się  zaczęły  najprzód  w  Niemczech 
i  Szwajcaryi,  potem  w  Polsce: 

1.  Hiatoria  de  rebus  geetie  Attilae  Bunnorum  regie. 
Mngenede  1513  i  z  Barkiem  de  rebua  Bungaricie  frze^ 
drukowane,  Francofurti  1581.  Cyprian  Bazylik  przetłumaczył 
to  dzieło  Kallimacha  na  język  polski.  Tłumaczenie  to  wy- 
szło u  Wierzbięty  i  należy  do  bardzo  rzadkich  książek. 

2.  P.  Callimachi  Oeminianeneii  hisŁoria  de  rege 
Yladislao  eeu  clade  Yamensi  Augustce  Yindelicarum  in 
c/fioina  Sigiesmundi  Orimm  Medici  atgue  Marii  Futr- 
eung.  Anno  Yirginis  partus  1519,  30  die  mensis  Maji,  li- 
bri  IŁ  Dzieło  to  przetłumaczył ,  i  przypisami  objaśnił  Michał 
Gliszczyński.    Warszawa  1854  w  8ce. 

3.  Philip,  Callimachi  Experienti8  ad  Innocenlium 
VII  ponłificem  maaimum^  janua  ortum  de  bello  inferendo 
Turcis  orałi<K  Impensis  sumptu  et  opera  spectats  integri- 
tątis  viri  Domini  Joannis  Haller  1524.  2gie  wydanie  Isle- 
bii  ^603.  3cie  in  Petro  Bizarri  rerum  Persicarum  scripto- 
res  1601. 
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4.  Libęlimm  i€  hii  ęuM  a  YeneHs  iMfafa  ntnl  jRifw 
$iM  ae  Tataris  contra  Turcos  movendu.  Hagae  1533|  we 
Fracfiircie  1601. 

5.  Biga  epUtolarum  ad  magnificum  et  inśignem  Do* 
mntifii  Denlaum  de  Mitwianny  palatinum  SandomirUn^ 
«mi.  W  tym  liieie  dotąd  nigdzie  nie  wydanym,  opowiada 
swoje  przygody  od  początku  prześladowania  aż  do  przybycia 
do  Polski. 

6.  Praecepta  aecreta  Joanni  Ałberio  regi  Poloniae  datOm 
Sani  per^ersissima  illa  consilia  de  Republica  polona  iii  mo- 
oarchiam  convertanda,  mówi  Janocki.  W  języka  łacińskim 
nigdzie  niewy dane.  Naruszewicz  w  tom.  VII  p.  261  wyda. 
Mostów,  przywodzi  rady  Kailimacha. '  Też  rady  znajdują  si^ 
w  Pszczółce  krakow.  r.  1815.  1822.  Wiszniewski  porówna- 
wszy 3  rękopisma  |eden  ;b  16  a  dwa  17  wieku  wydal  w  swo- 
jej Literat  tom  Ul  sin  455,  1459  r.  Takowe  powtórzył 
M.  Gliszczyński  w  swoim  przekładzie.  Wlodzimjrz  hrabia 
de  Brcel- Plater.  Zbiór  pamiętników  do  dziejów  polskich  1. 1, 
przy  tytule:  —  bodaj  się  nie  iniły  nikomu. 

7.  Biga  epistolarum  ad  Reverendum  Zbigneum  d$ 
Olnnica  Sckolasticitm  Cracoviensem  JRegni  Poloniae  Yice- 
fianeellarium.  Jesto  tytui  żywotów  kardynała  Zbigniewa  Ole- 
l&nickiego  i  Grzegorza  z  Sangka.  Żywot  Oleśnickiego  nie  wiele 
wart,  sucho  i  zimno  napisany,  zapchany  jest  jeszcze  niepo- 
trzebnemi  i  malej  wartości  rzeczami ,  jako  rozprawami  o  por 
czątku  Polaków,  Wołochów  i  Litwinów  i  wywodem  genes^ 
togii  Óle&nickiego  aż  do  Deombrota  króla  słowiańskiego;  za 
to  żywot  Grzegorza  z  Sanoka  jest  arcydziełem.  Wszystko 
tam,  mówi  p.  Wiszniewski,  jak  w  malowidłach  na  szkle 
w  całej  świeżości  aż  do  naszych  zachowało  się  czasów.  Gdy- 
byśmy mieli  takie  pamiętniki  wszystkich  znakomitych  ludzi, 
nie  byłoby  powabniejszej  i  bogatszćj  literatury.*"  Pierwsay 
raz  z  rękopismo  jedynego  wydrukował  p.  Wiszniewski  w  lY 
tomie  Pomników  literat,  i  historyi  polski^,  ionaoy  JĄGizcao, 
nauczyciel  gironazyum  w  Winnicy  przełożył  żywot  Grzegorza 
i  Sanoka  i  wydrukował  w  Wizerunkach  i  roztrząsaniach  nau- 
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-fcowych  w  r.  1841  tom  XXI  i  oapisał  obszerny  i  pełen  era- 
dycyi  życiorys  Xalliniacha. 

8.  Philippi  Callimachi  Florentini  in  synodo  Episco^ 
ponm  d0  contributions  cleri  oratio.  —  In  eadem  ora* 
thnem  Jacobi  Oorscii  praefatio,  Cracov.  u  Łazarza  1584i| 
a  Wawrzyniec  Świniarski  wytłumaczył  dla  JJ.  Załuskiego 
na  język  polski  1750. 

9.  Consiłium  circa  deliberatianem  in  Hungaria  mi^ 
4mdi  nigdzie  nie  wydane. 

Był  tóż  i  poetą  po  troetia  Kallimach.  Pisał  wiersze  ła- 
cińskie do  Fannii  (Świętocliny)  które  zebrane  ^pod  tytnłem 
Liber  amorum  zachowają  się  dotąd  w  bibliotekach:  waty- 
kadskićj,  weneckiej  i  wiedeńskiej.  Joszyński  przywodzi  Ka- 
Kmacha  wiersz  na  cze&d  S.  Stanisława :  Carmen  eańcum  in 
^tam  fflariosissimi  martiris  S.  Stantslai  Epie.  Cracov. 
w  Krakowie  drukarni  Hallerowskiej. 

§  49.     Blesrailii. 
Wiek  piętnasty,  prócz  Kallimacha  fywotów  Grzegorza 
z  Sanoka   i   kardynała    Oleśnickiego,   trzech   tylko    wydał 
biografów: 

Dłitoosk  który  opisał  pierwszy  żywot  k.  Stanisława  w  r. 
-1465  na  wyraźny  rozkaz  a  nawet  naleganie  kardynała  Ole:- 
ioickiego.  Jestto  pierwsze  dzieło,  które  najdawniój  ze  wszy- 
stkich dzieł  Długosza  wyszło  bó  w  r.  1511  w  Krakowie  i 
Sgie  żywoty  wszystkich  biskupów  polskich,  ale  dotąd  tylko 
wrocławskich  i  poznańskich  wydrukowano.  Żywoty  arcybis. 
gfiiezn.  przerobił  Damalewicz ;  krakowskich  Starowolski  ipło- 
ekich  Łubieński.  Żywoty  te  dotąd  w  rękopisie  zostają.  Je- 
den tylko  odpis  tych  żywotów  znajduje  się  w  bibliotece  Osso- 
lińskich we  Lwowie. 

Jan  PŁASTWło  był  doktorem  prawa  kanonicznego  i  dzie- 
kanem kościoła  kated.  warmińskiego  na  żądanie  Pawła  Le- 
gendorf  biskupa  napisał  około  r.  1464  Breve  chronicon  de 
vUU  Epłscaporum  Varmieneium\  które  się  długo  ukrywało 
w  archiyam   biskupiem   Heilsbergu,  a  wyszło   w  Krakowie 
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1685  WfU  ETnmuSm  Tretorit  dsktomo  lnik«pitwie  i  b»* 
tfcopMli  warnUbUdi. 

MimsK  Boiinud  skreilił  żywot  Dlogosza  i  jak  się  sdaje 
]«ateae  sa  łycia  jego »  bo  nie  wspomina  o  danem  ma  arcy- 
biskopstwie  Iwowskiem,  ani  o  jego  śmierci.  Biograf  ten  <ło- 
bne  szczegółów  iycia  Długosza  świadomy,  wytknął  piękny 
i  wysoki  cel  swojej  biografii.  Umiarkowany  w  zdaniu,  wstrze- 
mięźliwy w  naganie,  bezstronny  jest  w  pochwałach.  Po  iy- 
wecie  Grzegorza  z  Sanoka,  ta  biografia  dla  pełności  swojój, 
poprawności  stylu,  jak  na  ów  wiek  pięknego,  pierwsze  w  pol- 
•ko  łacińskiej  tego  wieku  literaturze  zajmuje  miejsce.  Ga* 
atew  Bomeman  przełożył  ją  na  język  polski  wraz  z  kroniką 
Długosza. 

§  60.  Mcralilylia.  W  XV  wieko  w  całej  zacho- 
dniej Eoropie  pilnie  heraldyką  się  zajmowano.  Herb  szła** 
cheiea  wyciśnięty  na  wosku  zastępował  miejsce  podpisu. 
-U  nas  Długosz  rozpoczął  szereg  dziejopisów  szlacheckich;  joż 
bowiem  widział  potrzebę  spisania  historyi  genealogicznej  szła* 
ehetaych  familii  polskich  i  osobne  dzieło:  De  familiii  no* 
bUdaiU  polanieae  napisał,  jak  świadczy  Miechowita.  Na 
aejmie  horodelskim  Litwa  przybrała  herby  poUkie.  Lubo 
w  XV  wieku  herby  i  nazwiska  w  Polsce  do  niejakiego  przy- 
diodziły  porządku,  wszelako  Polacy  nie  byli  jeszcze  bardzo 
biegli  w  heraldyce.  Formy  i  przydatki  do  nich,  wielki^ 
teraz  i  dowolnój  uległy  zmianie.  Urojone  wielu  familii  herbor 
wych  początki  i  mniemane  przybycia  z  zagranicy,  już  w  tym 
wieka  zmyślano. 

§  51.  Pedr^ie.  W  wiekach  14  i  16  Polacy  odby^ 
wali  podróie  po  obcych  krajach  i  ojczyźnie,  jako  tćż  i  co* 
dzoziemey  po  Polsce.  Podróż  do  Francyi,  Niemiec  i  Włoch 
była  koniecznym  dalszym  ciągiem  starannego  wychowania 
ówczesnej  młodzieży,  podróże  do  Rzymu  duchowieństwa  pol- 
skiego były  koniecznym  wypadkiem  stosunków  katolickich 
B  papieżem,  podróże  rycerskiej  młodzi  zapędzały  ich  jak  d.  p. 
Tarnowskiego  lub  Tęczyńskiego  aż  do  Hiszpanii,  podróże  po- 
bożne do  Ziemi  Swiętój,  poselskie  do  rozmaitych  krajów, 
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podróże  handlowe  i  podróże  bez  cela  dla  samćj  prsyjemnoići 
podróżowania,  dobrze  zaznajomiły  Polaków  z  obcemi  kra- 
jami, ale  tych  podróży  opisanych  jest  nader  mała  liczba 
^  stosunku  podróżujących.  Cudzoziemcy  znowu  w  celach 
politycznych,  naukowych,  handlowych  często  zwiedzali  nar 
$zą  kwitnącą  Rzplitę  i  lepiej  inoże  niż  dzisiaj  znali  sło- 
wiańszczyznę, ale  i  tych  obcych  o  naszym  kraju  relacyi 
jest  mało. 

Pomijając  zmianki  jakich  się  doczytujemy  o  podróżach, 
Wysza  bisk.  krakow.  w  r.  1409.  Jakóba  z  Wyganowa  i  Ma- 
cieja z  Chromina  kanoników  Pozoańsk.  w  r.  1453  Jakóba 
de  Boxice  w  r.  1474.  Piotra  z  Zalesia  w  r.  1484.  Michała 
z  Wielunia  zmarłego  1487  na  wyspie  Rodus.  Dantyszka  i  in- 
nych na  ziemi  Ś.  odbyte,  wspomniejmy  i  Dłngosza,  który 
odbył  z  Janem  EIgotem  przed  n  1471,  ale  mamy  tylko  jego 
■list  który  wyjeżdżając  z  Raymu  do  kardynała  Oleśnickiego 
był  napisał.  Jan  Skolnus  sternik  polski  odkrył  brzegi  Ame- 
ryki przed  Kolumbem  y  lecz  żaden  z  nich  podróży  swojej 
nie  opisał;  dopiero  Anzelm  Polak  zakonu  00.  Bernardynów, 
słynący  z  wymowy  kaznod.  zwiedzał  Palestynę  w  latach 
1507  i  1508 «  a  w  Jerozolimie  przy  kościele  grobu  Pańskiego 
był  peoitencyarzem.  Opis  łaciński  podróży  Anzelma  przes 
niego  skreślony  nacechowany  pobożną  prostotą  świswlczy^  że 
jeEśt  dziełem  Polaka,  który  wszędzie  widzi  swój  kraj,  jego 
neki,  miasta,  kościoły.  Mówi  o  rzece  Jordanie,  iż  jest 
i^szeroki  jak  Warta. '^  O  mieście  Ebron,  iż  to  jest  „najda- 
wniejszy gród  Filistynów,  dziś  jeszcze  tak  wielki,  jak  mi i^ 
sto  Sądecz;  liczy  odleglośd  na  mile  polskie  i  ruskie.  Wie- 
rzy w  niekonieczne  wiarogodne  Ugendy.  Podróż  Anzelma 
wytłomaczył  ktoś  po  polsku  w  r.  1595  pod  tytułem:  Peri^ 
frynaeya  prawdziwego  opisania  ziemi  i^  i  t.  d. 

Podróże  cudzoziemców  były  liczne  i  znamy  z  tój  epoki 
Francuza  Giliberte  de  Lonnoy  o  którój  podał  wiadomośd 
uczony  Lelewel.  Eneasz  Silwiusz  (Pius  U  papież  zmarły 
1465),  opisywał  Polskę  i  Litwę  z  powieści  Hieronima  z  Pragi; 
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teo  opis  wcale  niepodobny  do  naszego  krajn,  majdają  ai^ 
m  jego  kosmografii.  Ambbo«y  KoNtARSNi  poseł  wenecki  do 
Pereyi  jechał  przea  Polskę  w  r.  1474  a  wrócił  1477.  Kon- 
tereni  znalazł  w  Trokach  Kazimierza  Jagiellończyka,  potćm 
goieił  a  tegoż  króla  w  Lublinie,  gdzie  widział  czterech  kró- 
lewiczów Polćkich  i  poznał  ich  mistrza  naszego  Dingosza. 
Pedróże  Kontareniego  przełożył  Niemcewicz  w  zbiorze  pa^ 
Biittników  o  dawnej  Polsce.  Ztgmont  HsaaBNaTsiN  będąc 
w  roka  1517  posłem  do  cesarza  niemieckiego  do  Polski 
i  Moskwy  w  dziele :  Pamiętniki  rzeczy  inotkiewakich  (Com- 
mentarii  rerom  Moscovitarum)  opisał  Litwę  jak  ją  widział, 
llówi  ta  o  kniaziu  Michale  Glińskim,  o  zwierzętach »  ża* 
.iKze  i  łoaia  i  t.  d. 

Niemcy  jako  bliżój  świadomi  Polski,  w  sposób  mniej 
więcój  chlabny  ją  opisywali.  Wielu  z  nich  przybywało  po- 
daiwiad  nasz  Kraków,  nasze  żupy  solne  w  Wieliczce  i  Bo* 
choiy  i  wierszem  łacińskim  opisywali  Polskę. 

§  52.  •  Astakiielt  piękny  eh ,  chociaż  nie  mamy 
wiele  azczegółów  do  umieszczenia,  na  wielką  awagę  zasła- 
gije  WiT  Stwoss  Krakowianin  urodzony  1447,  znakomity 
snycerz,  który  wyrzynal  osoby  drewniane  do  wielkiego  ołta- 
rza w  kościele  P.  Maryi  w  Krakowie,  nad  czóm  przez  lat  12 
pcaoował  i  zrobił  w  roku  1492  grobowiec  Kazimierza  Ja- 
giellończyka z  marmuru  czerwonego.  Do  roku  1495  bawił 
w  Krakowie.  Około  r.  1500  osiadł  w  Norymberdze  i  tamie 
imarł  w  r.  1542.  Przynosi  on  chlubę  naszemu  narodowi ; 
iem  aczaciem  przejęty  gienialny  nasz  wieszcz;  Wincbwty  Poł 
utworzył  poemat,  w  którym  tego  artystę  opiewa. 

W  kościele  Sarnym  w  Gdańsku  znajduje  się  obriiz  sądu 
Pańskiego.  Na  tym  obrazie  jest  Michał  św.  trzymający  tar- 
czę, w  którój  wyraziło  się  z  grobu  ludzi  powstanie:  jedni 
w  piekielny  ogień  wpadają ,  drudzy  zmierzają  ku  niebu ,  cała 
ta  scena  odbija  się  od  tćj  tarczy  na  jabłku,  które  Bóg  Oj- 
ciec trzyma  w  niebie.  Obraz  ten  jak  wieśd  niosła  mieli 
malowad  w  r.  1367  Jakób  i  Ilubert  dwaj  polscy  malarze 
i  tak  jeszcze  głosił  Marcin  Hincza  Jezuita  w  17  wieku  ^y- 

5 
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JąCy  w  dziele  pod  tyołem:  Gtoi  pański  w  Wilnie  w  roka 
1643.  Dopiero  przed  kilka  laty  odkryta  i  wydrukowana  kro- 
nika Gdańska  Kaspra  Weinricha  przekonała,  iż  obraz  ten 
prawdziwe  arcydzieło  sztuki  malarskiej  '*')  w  r.  1473  w  czasie 
wojny  z  związkiem  llanzyatyckim  jako  zdobycz  przez  miasto 
zabrany,  jest  pędzla  Jana  Memmlinga  najcelniejszego  mala- 
rza szkoły  niderlandzkiej.  Do  tej  epoki  należy  znajdujący 
się  w  księdze  pargaminowój  malowany  obraz  koronacyi  króla 
Alezandra  który  się  w  zbiorze  puławskim  znajdował. 

Opamatylil  I  głewtilkl. 

§  53.  Jąrób  syn  Pirkosza  (ur.  we  wsi  Żórawicy,  bli- 
sko Secemina,  w  sandomirskiem ,  doktor  prawa  i  kanonik 
krakowski,  był  rządzcą  szkółki  parafialnój  na  Skałce  a  r. 
1439—1440  rektorem  akademii)  pierwszy  pokusił  się  o  usta- 
lenie prawideł  pisemno&ci  polskiej;  i  zostało  nam  po  nim 
dziełko:  Jakohi  Parkossi  de  iórawice  afUiqui»simus  de 
orthographia  polonica  Uhellus;  rogalu  et  eumptibtis  Ed. 
Raczyńskie  opera  et  ttudlo  G.  S.  Bandtkie  editus.  Po* 
ananiae  anno  1830. 

Najdawniejszy  ełowntk  Łacińeko-Pohki^  bo  z  r.  1437, 
posiada  książnica  uniwersytetu  Jagiellońskiego  (pod  znakiem 
DD.  VII  3)  Yocahulieia  dictus  BEHTHOLDUS  ISNA- 
CENSIS  przepisany  przez  brata  Jana  za  czasów  opata 
Piotra  (?).  Po  nim  idą  trzy  inne,  które  wskazuje  A.  W. 
Maciejowski:  Słowniczek  wyrazów  prawnych  przy  statucie 
wi&lickim,  pisanym  r.  1444;  Yoeabularium  latino  polanicum 
z  r.  1457,  świeżo  nabyty  przez  Augusta  Bielowskiego  dla 
zakładu   Ossolińskich;     Wyrazy   lekarskie  ułożone  porząd- 


*)  Jai  cesarz  Radolf  II  znany  miloinik  maUntwa  dawał  za  niego 
miasta  40,000  dakatów,  następnie  król  polski  Angast  II  i  cesarz  ros- 
zyjski  Piotr  W.,  niemniejsze  sumy  ofiarowali  Francuzi  zabrali  obras 
do  Paryża  do  galeryi  w  Luwrze,  skąd  dopiero  w  r.  1817  na  swoje  mSeJ- 
ioe  powrócił. 
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kiem  abeeadlowym  roko  1464;  rękopis  w  książnicy  Za- 
mojskich* Nakoniee  w  rękopisie  książnicy  Jagiellońskiej 
(pod  znakiem  Bbb«  L  56) «  zwanym:  Tkuatirus  paupe^ 
rtim,  a  pisanym  przez  Klemensa  Bajaka  z  Gostynia  roko 
1475,  który  zawiera,  opis  ro&lin  lekarskich  i  inne  przed- 
mioty lekarskie  po  łacinie,  znajdują  się- także  nazwiska 
polskie. 


5* 


OKRES  IV 

ZŁOTEGO  WIEKU. 

Od   załoienia   pierwszej   drukami    'polski^    ai    do 

kłótni  akademii  krakoioski^  z  Jezuitami  o  założenie 

przez  nich  swojej  szkoły  w  Krakowie;  czyli  od  roku 

1521  do  r.  1621. 


§  54.  Enawnię  os^lne.  Stanąć  aa  równi  ze  sta- 
rożytnymi stało  się  najwznioślejszym  zamiarem.  Stąd  tyla 
Horacyuszów,  Pindarów,  Teokrytów,  Liwiuszów,  Demostene- 
sów  i  t  d.;  i  było  koniecznością  po  wynalezienia  druku 
gdy  wszystkie  skarby  dawnego  piśmiennictwa  naraz  w  obieg 
paszczoao,  światłość  ta  olśniła  wzrok  do  średniowiecznej 
mglistości  nawykły  lab  widzied  jeszcze  nieamiejący.  Wszakże 
wśród  tego  natężonego  biegu  do  wytkniętego  kresu  celniejsi 
spostrzegli  się,  że  dla  swojej  treści  nie  mają  odpowiedniej 
formy,  i  nawzajem  dla  znanej  formy  nie  nastręcza  się  odpo- 
wiednia treśd  Odtąd  tedy  zaczyna  się  jawid  nowe  usiłowa- 
nie i  dążenie;  odtąd  pod  promieniami  chrześciańskiemi  wy- 
stępują piśmiennictwa  narodów  nowożytnych  z  własnego  wnętrza 
wysnuwane  i  cześd  dla  dawnych  bogów  coraz  bardziej  zmniej* 
sza  się.  Tłumy  jednak  jeszcze  idą  ubitym  torem,  z  czego 
przecież  ta  korzyśd  wynika,  że  własne  piśmiennictwo  nabiera 
przewagi  i  zakorzenia  się. 

§  55.  Ję«yl*.  Walka  religijna  z  różaowiercami,  któ- 
rzy w  uczelniach ,  kościele  i  pismach  ojczystego  języka  uży- 
wali; kilkakrotne  tłumaczenie  biblii;  pisanie  ustaw  sejmo- 
wych i  wyroków  sądowych  po  polsku ,   co  teraz  (w  połowie 
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XVI)  nastąpiło;  nakoaiec  usiłowanie  cadonaraów  (drnka- 
TŁ&w)  ustalić  piseniao&<5  (Ssarfenbergów,  Januszowskiego) 
i  Dcaonycli  pisarzów  żądza  wyrównać  wzorom  starożytnym, 
obok  pospolitego  dążenia  do  wyrażenia  swych  myśli  i  ugiimS 
w  jętyko  ojczystym:  to  wszystko  wpłynęło  na  wszechstronne 
nżycie  a  nastąpnie  i  obrabianie  języka  polskiego.  Tak  tedy 
w  tym  okresie  wydobyto  na  jaw  prawie  wszystkie  jego  bo^ 
gactwa  i  zalety  i  stał  się  na  dingi  czas  wzorowym. 

§•  56.  flSakładj  naukowe  I  ańwlata.  ZaUady 
nankowe  utrzymywane  przez  różnowierców  (w  Pińczowif, 
BAkowie,  Lesznie,  Lubartowie,  Brze&ciu,  Ostroga  i  t.  d.); 
założenie  akademii  Zamojskiej  (r.  1594),  jako  córki  akademii 
Krakowskiej  stojącej  na  czele  wiela  innych  osad,  oraz  po- 
wstanie jeznickiój  akademii  w  Wilnie  (1578),  którzy  także 
swe  uczelnie  prawie  w  każdem  większem  mieście  zakładają 
(w  Poznania,  Lwowie,  Kaliszu,  Krakowie,  Kamieńca,  Ja- 
rosławiu i  t  d.),  nakoniec  na  wielu  miejscach  założone  cscio- 
namie  (drukarnie)  i  książnice  podniosły  i  upowszechniły  nau- 
kowość na  całój  przestrzeni  rozległego  państwa  które  w  tym 
czasie  z  całą  świetnością  swego  stanowiska  jako  stróżą 
Europy  przeciw  Ązyatyckiej  dziczy  broni,  i  wewnątrz  stan 
kwitnący  przedstawia. 

§.  57.  p^dslat.  Wszystkie  rodzaje  poezyi  i  prozy 
odtąd  występują^  Poezyą  dzielimy  na  liryczną^  bohaterską 
czyli  epiczną  i  dramatyctną^  a  prozę  na  krasomówczą^  dzie- 
jową i  dydaktyczną  czyli  naukową.  Ponieważ  zaś  poezya 
dydaktyczną  nazywana  pośrednie  zajmuje  stanowisko  między 
liryką  i  epopeą,  więc  nie  mając  dla  niój  stósowniejszego 
miejsca  przyczepiamy  ją  do  lirycznój.  Podobnie  romans  jako 
skarłowaciaią  epopeę  stawiamy  tu  wszędzie  przy  niej,  bo 
z  treści  należy  romans  do  poezyi,  chpd  mu  brak  powierzcho- 
wności poetyckiój ,  t.  j.  wiersza. 

1.   Poesja. 

§.  58.    Pod  przeważnym  wpływem  rzymskiej  poezyi,  Po- 
lacy wprzód  po  łacinie  a  dopiero  potom  po  polska  śpiewać 
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zaczęli;  wprzód  howiem  Janicki,  Krzycki  Dantyszek,  pó* 
źniój  KochaDOwski,  Sęp,  Miaskowski  występoją  jako  piewcy 
wyższego  rzęda.  I  mnóstwo  chwyciło  się  budowania  wierszy 
mniej  więcój  zmyilnie.  Najwyższa  wiedza  i  górujące  dary 
przyrodzone  piękniejszemi  ozdobiły  się  wieńcami.  Liryczna 
staje  n  szczytu;  w  powieściowej  tylko  pierwsze  pokuszenia 
się  znaoliodzimy  obok  tłumaczeń;  dramatyczna  wiele  obieca* 
jącemi  pierwiastkami  szczyci  się;  gtównem  jednak  znamie- 
niem tego  okresu  poezyi  polskiej  nagana  i  krotochwiłno&d 
Tylko  niektórzy  jakby  z  przeczucia  wprowadzają  pierwiastek 
rodzimy,  lec^  nikt  ze  świadomością.  Dla  tego  t^  nie  przy- 
szło jeszcze  teraz  do  właściwego  wzrostu  i  mocy. 

A.    YOEZlŹL  LIRYCZNA. 

§.  59.   Już  w  okresie  Jagiellońskim  znachodzą  się  pie- 
śni religijne,  które  jako  płody  polskie  zasługują  na  uwagę. 
Śród  nowego  dążenia  religijnego  w  świecie ,  i  Polacy  w  tym 
okresie  zajmowali  się  gorąco  tym  przedmiotem;  zaprawiając 
się  na  przekładaniu  psalmów,  doszli  aż  do  rozwinięcia  fieini 
w  całój  obszernośei. 
a)  Mikołaj   Rbj  %  Nagłowic  herbu    Oksza.     Urodź,  w  r. 
1505  w  2órawnie  na  Rusi  ze  Stanisława  i  Barbary  Her^ 
burtówny.    Ledwie  dwa  lata  w  Skarmirzu  i  dwa   we 
Lwowie  a  rok  w  Krakowie  na  nauce  spędził  i  do  tego 
niekorzystnie.   Dwudziestoletniego  oddał  ojeiec  do  Ję- 
drzeja Tęczyńskiego  wojewody  sandomirskiego,  gdzie  się 
wprawiał  do  listów  polskich.    Tu  poznawszy,  jak  mało 
umie,  począł  się  sam  uczyd;  wszakże  nie  daleko  za-^ 
szedł ,  tylko  z  łaciną  bliżój  się  poznał.    Wkrótce  wszedł 
w  życie  obywatelskie,  ożenił  się  z  Bóżnówną  siostrzenicą 
Borzyszewskiego  arcybiskupa  lwowskiego ,  i  wśród  zgieł- 
ku, bo  lubił  towarzystwo  i  muzykę,  otoczony  przyja* 
ciolmi  i  młodymi  ludźmi,   gdy   nie  mógł  wedoie,  nocą 
pbywał.    Mile  był  widziany  u  królów  Zygmuntów  i  na 
pańskich   dworach,  u  których   równie  jak  na  sejmach 
i  zjazdach  bywał  głównie  dla  tego,  że  lubił  towarzystwo. 
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Dopiero  pod  koniec  życia  stał  eię  ekromoy.  Parnie! 
godoem  J68t»  że  mimo  częstego  biesiadowania  założył 
dwa  miasteczka:  Rejowiec  niedaleko  Chełmna  i  Okesg 
nad  Nidą;  (f  r.  1569).  Nikt  od  niego  nie  wyobraża 
dokładniój  swego  czasu,  narodu  i  stano.  Acz  otarł  się 
o  książki,  jednak  góruje  w  nim  prostota,  bo  mtał  zdol- 
aoici  przyrodzone  wielkie  ale  nie  rozwinięte;  dla  tego 
liż  treU  n  niego  wszystkiem;  a  krój  mało  ozem.  Od 
ilamaczenia  wierszem  pojedynczych  psalmów  zaczął 
(r.  1533)  swój  zawód  pisarski,  składając  przy  tern  wła- 
ane  pieini  nabożne,  jak  Hejnał  świtaj  Podobleńetwo 
ijfUfOia  człowieka  chrzeicijańakiego  i  t.  d. ;  potem  głó- 
wnie miał  na  oko  świat  otaczający  go  i  kreślił  z  wielką 
łatwością  jego  obrazy  żartobliwie  i  poważnie,  w  języka 
jędrnym  a  wierszem  na  prędce  łapanym,  byle  prędzój 
wypowiedzied,  co  wpadło  do  głowy  lub  z  serca  się  wydo- 
bywało. Sprawiedliwie  zwali  go  spółcześni  Ennioszem, 
Hezyodem,  ojcem  rymotwórstwa  polskiego,  bo  on  pier- 
wszy, wziąwszy  się  do  niego,  wpływ  wywierał,  dawniejsi 
poszli  w  zapomnienie.  Tu  należą:  Wizerunek  właeny 
ływaia  czUmjieka  poczciwego  i  t.  d.  Krak.  1560.  Zwie- 
rzyniec^  w  którym  rozmaitych  stanów  ludzie  zwierząt 
i  piaków  kształty^  przypadki  i  obyczaje  $ą  wlainie  wy- 
piione  i  t.  d.  Krak.  1562  z  których  najprzód  wyszły 
razem:  Przypowieści  przypadłe  z  których  etę  może 
wiele  rzeczy  przeetrzedz;  wydane  powtórnie  p.  n.  Figliki 
i  t.  d.  r.  1570.  Nakoniec  przy  Zwierciedle  z  r.  1568 
są  przyczepione:  Do  człowieka  poczciwego;  Przemowa 
o  przypadkach  rozlicznych  czasów  dzisiejszyck ;  Spólne 
narzekanie  wizój  korony;  Apo/tegmata  t.  j.  krótkie 
a  roztropne  powieści;  Apo/tegmata  krótsze  zprzypa- 
dłoici  czasów  i  rzeczy  brane;  Zbroja  pewna  kaidego 
rycerza  chrzedciańekiego^  co  wszystko  ostatnie  wyszło 
razem  p.  n.  Pisma  wierszem  w  Krak.  r.  1848.  Gały 
P^łŁłrz  jego  miał  wyjś(!  około  r.  1555-60. 
b)  Jąn    KocHANowsi    (nr.    r.   1530    w  Sy cynie  w  Radom- 
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skfóm  s  Piotra  sęds.  ziettis.  sand.  i  AnnyfOdroirąjiiówoy 
I  Białaczowa).  Przeszedłszy  nauki  w  kraju,  dla  dosko- 
nalenia się  wyjechał  (około  1550)  za  granicę  i  przepę- 
dził ta  ze  siedm  lat  na  naokach  pod  najsławniejszymi 
mistrzami:  w  Wenecyi,  Padwie,  Rzymie,  Neapola,  Pa- 
ryżu. Z  nabytą  już  sławą  wróciwszy  do  ojczyzny  (przed 
r.  1560),  został  sekretarzem  Zygmunta  Augusta,  i  od 
niego  posłował  do  stanu  rycerskiego  i  postronnycli  pa- 
nów. Gdy  dla  powiększenia  majątku  nie  chciał  zostać 
księdzem,  ani  kasztelanem  połanieckim  dla  godno&ci, 
polubiwszy  spokój  i  stanu  mierny,  osiadł  w  Czamolesia 
i  ożenił  się  z  Anną  Podlodowską.  Jedynie  obowiązki 
wojskiego  sandomirskiego  przyjął  na  siebie;  (f  22  sier- 
pnia r.  1584  w  Lublinie,  pocłiowany  w  Zwoleniu,  gdzie 
mu  pomnik  spółczeini  wystawili).  Szczęiciem.żył  w  cza- 
sie, kiedy  bałwocłiwalstwo  w  Europie  dla  starożytnego 
pi&miennictwa  już  słabło  i  każdy  żyjący  naród  podejmo- 
wał staranie  oswoję  własne;  Kocłianowski.  wyuczy- 
wszy się  doskonale  greczczyzny  i  łaciny,  tudzież  obe- 
znawszy się  z  piękno&ciami  Włochów  i  dążeniem  Fran- 
cuzów, wziął  się  do  własnotwórstwa  z  całą  iwiadomo- 
icią  o  tern,  czego  nam  potrzeba,  a  zaraz  przy  jego 
wystąpieniu,  Rej  który  łamał  pierwsze  lody,  oddał  ma 
^Uśń  boffini  stowimski^  poznawszy  w  nim  pow(>> 
lanego  wieszcza.  W  istocie  wdarł  się  na  szczyty  Ka- 
liopy,  jako  sam  o  sobie  powiedział.  Jemu  winniśmy 
udoskonalenie  zewnętrznej  strony  rymotwórstwa,  obez- 
nanie narodu  ze  starożytną  poezyą  przez  tłumaczenia, 
przerobienia  i  naśladowania  i  w  cudownie  pięknym  ję- 
zyka pieśni  własne  wszelkiego  rodzaju,  między  któ- 
remi  są  takie  co  na  tle  i  w  duchu  narodowym  wy- 
śpiewane, jak  PicM  o  Sobótc€;  lecz  Dreny  na  Anieró 
Otm/i  gormą  nad  wszystkiem.  Przywabił  też  naród 
do  siebie  i  posiadł  jego  uwielbienie  za  życia  i  po  śmierci 
nazywano  go  książęciem  poetów.  Cały  jego^  PmdUrz 
wyszedł  napnód  w  Krakowie  r.  1578  i  niektóre  dzida 
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iooe  Ea  żyda  jeszcze  pojedynczo  wychodziły,  lecz  w  zbio- 
rze pokazały  się  dopiero  r.  1685.  Wydania  po  wyda- 
niach idą  do  r.  1639;  odtąd  przerwa  aż  do  Bohomolca 
który  wydał  wszystko  z  opuszczeniem  grubszych  żartów 
w  Warszawie  r.  1767;  wyd.  Mostowskiego  w  Warsza- 
wie r.  1803;  w  Wrocławiu  r.  1825;  w  Lipsku  r.  1836. 
Prócz  JPlteni  ksiąg  dwu ,  i  inne  utwory  mają  takie  na- 
pisy: Dryas  Zameeheka,  Satyr.  Zgoda.  Broda. 
Dtiewoaląh.  Omen.  Epitałarmum.  Marszałek.  Na^ 
grobki.  Napisy.  Fraszki  i  t.  d.  Z  tłumaczeń :  Pitini 
Aoakreonta,  Horacego  i  z  antologii  greckiój.  Fenomena 
zArata.  Szachy^  naśladowanie  Marka  Widy,  Włocha 
(O  innych  zob.  w  swojem  miejscu).  Z  poe/.yi  łacińskich 
Kochanowskiego,  Brodziński  przełożył  kilkanaście  ele- 
gii, Ksawery  Żubowski  kilka  pieśni  lirycznych,  Ludwik 
Kondratowicz  (Władysław  Syrokomla)  resztę  pozostałych 
pism  wierszem,  pod  tytułem:  Przekłady  postów  polsko- 
iacińskieh.  Zeszyt  II.  Wilno  u  Zawadzkiego.  1850 
Fbztborowski  J.  wydał:  Wiadomoii  o  iyciu  i  pismach 
Jima  Kochanowskiego.  Poznań  1857.  Praca  ta  su- 
mienna i  pouczająca, 
e)  Mikołaj  Sęp  SzabzyAski  (ar.  na  Rusi,  ojciec  Joachim 
podstoli  litewski,  f  1581  r.  w  bardzo  młodym  wieku; 
pochowany  podług  Paprockiego  w  Przemyślu:  Bielski 
zai  mówi  że  w  Przeworsku).  Rytmy  albo  wiersze  pol- 
skie po  jego  śmierci  zebrane  i  wydane  r.  1601.  Wyszły 
powtórnie  w  Poznania  1827  r.  staraniem  Józefa  Muczko- 
wskiego.  Wydanie  3cie  w  Krakowie  1858  r.  Bibliot. 
polska  Turowskiego.  Między  nagrobkami,  napisami, 
sonetami  i  psalmami  znajduje  się:  Pieśń  o  cnocie  szła-- 
chsekiłj;  O  Fryderyku  Herburcie  który  pod  Sokalem 
zabU  od  Tatarów  r.  1519;  O  Staniiławte  Strusiu 
zabitym  na  Basta wicy  od  Tatarów;  także  Pieśń  Ste- 
fanowi Batoremu.  Zapomniany  przez  wieki  prawie 
aie  znany,  dziś  poczyna  być  cenionym ,  nawet  spór  się 
wszczyna,  czy  go  z  Janem   Kochanowskim  równad  lub 
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nadeń  stawiać.  Zdaje  się,  te  Kochanowski  utrzyma  się 
przy  sławie  zapracowanej  pięknie  po  polska  pisania, 
a  Szarzyńskiemu  będzie  przyznana  wytszoid  co  do  my* 
iii  i  natchnienia. 

d)  T0BU8K  W18ZN10WSK1  najszczęiliwiój  naśladował  Jana 
Kochanowskiego.  O  życia  jego  zapełnię  nic  nie  wiemy 
wyjąwszy  że  był  aryaninem,  czego  i  niektóre  miejsca 
w  Trenach  jego  dowodzą,  i  dla  tego  pisma  jego  starano 
się  niszczyć.  Jak  Kochanowski  córkę  tak  Wiszniowski 
matkę  opłakiwał.  Zkąd  poszło  że  Treny  jego,  wydane 
w  Krakowie  a  Macieja  Garwolczyka  1585  roka  w  4c6 
str.  38  nader  są  rzadkie,  a  rzadsze  jeszcze  Prawdy 
chrzedciańikie  prozą,  także  jego  podobno  pióra,  wy- 
dane w  r.  1580  czy  w  1599.  Treny  WumiowBkitgo 
wydał  Turowski  w  Bibliotece  polskiej.  Krak.  1858  r. 
wraz  z  Mikołajem  Sęp.  Szarzyńskim. 

e)  SaiusTYAM  Fabian  Kłonowicz  (nr.  około  1551  r.  w  Sal- 
mierzycach,  miasteczko  w  wojew.  kaliskióm:  według  po- 
dania miejscowego,  ojciec  jego  był  tu  wójtem.  Uczył  się 
w  akademii  krakowskiej  i  zyskał  stopień  doktora  'filo* 
zofii;  roka  1584  został  mieszczaninem  lubelskim ,  spra- 
wował tu  radziectwo  i  pisarstwo  przy  wójtostwie,  tu- 
dzież sęstwo,  (1595—7)  w  dobrach  Benedyktynów  sie- 
ciechowskich ,  za  co  mu  ustąpiono  w  posiadanie  wioski 
kolo  Radomia;  około  r.  1600  był  wójtem,  a  r.  1603 
wrócił  do  radziectwa  i  pisarstwa,  i  powierzono  mu  roz- 
sądzanie spraw  żydowskich.  Lecz  w  domu  dręczyła  go 
żona,  a  za  domem  był  wyśmiewany,  iż  nie  ciągnął  nie- 
prawnych zysków  z  urzędu ,  i  prześladowany  za  swe  pi- 
sma, ledwie  iż  nie  wygnany  z  kraju,  (f  1608  r.  w  szpi- 
talu Św.  Łazarza  w  Lublinie).  Obeznany  z  klasyczno- 
ścią,  wylewa  swe  pienia  po  łacinie  i  po  polsko  jako 
wielki  myśliciel;  głównie  i  prawie  wyłącznie  wnikał 
w  stan  i  życie  społeczności  i  ostro  smagał  bezprawia. 
Prócz  nic  nie  znaczącego  Pamiętnika  ksiąiąt  i  królom 
polskich  w  epigramatach,    wydał:   Zole  nagrobne  na 
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hneró  J.  Kochanowskiego.  Kraków  r.  1585.  FIU: 
To  jeot  opuBzczanie  otatków  WUłą  i  i.  d.  b.  nu  i  r. 
(1595).  JPoiar  i  upominanie  do  gaszenia^  czyh  wróżka 
o  upadku  mocy  tureckiśj  b.  m.  1597  r.  Worek  Juda- 
iziw:  To  jest  zle  nabycie  majętności  b.  m.  i  r.  (1600), 
a  wszystko  to  w  zbiorze  p.  o.  Dzieła  t.  2 ,  w  Krako- 
wie r.  1829  i  Lipsko  r.  1837.  Łaciński  poemat  w  44 
pieśoiach:  Yictoria  jDforum,  jest  właściwie  głównóm 
jego  dzieleiD,  niejako  skąpieniem  tego,  co  w  polskich 
rozrznconóm. 

O  Kaspia  MiASKowsKi  (or.  r.  1549  z  Jana  i  Zofii  z  Cheł- 
kowskich.  Niejaki  czas  mieszkał  w  Włoszczonowie  pod 
Gąbinem,  a  potem  we  wsi  Smogorzewie,  należącej  do 
parafii  Wielkiego  Strzelcza  i  tu  nagrobek  jego  się  znaj- 
duje. Pojął  był  za  żonę  Zofią  ze  Szczodro wa;  f  1622 
rokn).  Płody  jego  wyszły  dwa  razy  p.  n.  Zbtór  ryt- 
m/iw. w  Krakowie  r.  1612,  w  Poznaniu  1622  r.  To 
wtóre  wydanie  mieioi  w  sobie  takie  HerhUeea  Sh- 
wieńikiego  i  kilka  innych.  Cenniejsze  są  tre&ci  religij- 
nej, jak  kwiatki  ria  potrządnienie  jazieczek  nowonaro^ 
dzonego  Jezusa,  Pielgrzym  wielkanocny:  JElegia  po- 
fafAta  Łotr  Dyzmas  i  t  d.  Między  innemi:  Nenia  na 
imioró  Jana  Zamojskiego^  Pobudka  do  ialu,  Waleta 
Włoszczonowska^  są  wydatniejsze.  Pewnej  wzniosło&ci 
odmówid  nie  można;  jednak  używanie  mitologii  nawet 
w  relig^nych  pieiniach  budzi  ckliwoid.  W  r.  1855  wy- 
szły na  nowo  w  Poznaniu  z  życiorysem  Miaskowskiego 
przez  Jana  Rymarkiewicza  pro£  w  Poznaniu. 

g)  AifDBzij  Zbylitowaki.  Strawił  życie  na  dworze  Bato- 
rego i  Zygmunta  III  gdzie  był  trukczaszym.  Swój  za- 
wód poetycki  rozpoczął  wierszem  tui  wesele  Herburto- 
wnif  1585.  Witanie  króla  nowego  Zygmunta  III.  1587. 
Aetson^  wyjątek  z  przemian  Owidiusza  ks.  3ej  1588. 
Pisanie  Satyro  puszcz  litewskich  1589.  Bawiąc  na 
dworze  królew.  napisał  lament  na  żałosny  pogrzeb 
Lig^zanki  z  Bobrku  kr.  1593   t   wiersz  na  chrzciny 
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Władysława  IV  króla  polski  i  s$wedz.  1595.  JOroga 
do  Szwecyi  1591.-  Przedruk  w  Bib.  star.  Wójcickiego 
1843.  tyu>ot  szlachcica  na  wsi  1597.  Wieiniak  1600. 
Zbylitowski  w  czystości  wysłowienia  dorównaj  Kocha- 
nowskiemo. 

h)  PioTa  Zbylitowski  zwiedził  Grecyą,  przypatrzył  się 
Etoie  znajdował  się  w  bitwach  z  Nalewajką  i  Łobodą, 
byt  mąż  oiepośledniej  naaki  i  prędkiój  rady.  Zawiady- 
wał potem  Czarnkowskich  i  Grabiów  z  Górki  majątkiem; 
kochany  i  szanowany  dla  swój  rzetelności  i  wielkich  do 
najtrudniejszych  spraw  zdolnoici;  w  3ch  księgach  wier- 
szowanych malaje  z  aczaciem  i  w  jaskrawych  barwach 
przywary  swego  wieku.  Przygana  strojom  bialogłowskim. 
Kraków  1600.  Rozmowa  szlachcica  pols.  z  cudsańcm- 
cem.  Kraków  1600.  Schadzka  ziemiańska.  Kraków 
1605.    Przedruk  w  Bibl.  star.  Wójcickiego.   War;  1843. 

i)  StANMŁAw  OaocHowsKi  (rodem  z  Mazowsza),  uczył  się 
podobno  w  Pułtusku  u  Jezuitów;  szczegóły  życia  jego 
nieznane,  prócz  że  jako  kustosz  kruszwicki  pnsemie- 
'  szkiwał  w  Pieckach  niedaleko  Gopła  i  ztamtąd  często 
rozwoził  i  rozsyłał  swoje  poetyckie  płody  do  przeróżnych 
osób,  nawet  do  rodziny  królewskiój  (f  około  1613 — 16 
i  w  Krakowie  ma  dwa  nagrobki).  Liczne  wiersze  jego 
polskie  od  r.  1588  pojedynczo  wydawane ,  wyszły  #zbio- 
'  rze  p.  n.  Wiersze  i  insze  pisma  co  przybraństSt  czę- 
ścią z  łacińskich  przełożone  ^  częścią  od  niego  sennego 
napisane.  Pierwsza  książka.  Kraków,  r.  1608..  Niby 
wtóre   wydanie  z  roku   1609  ma  tylko  tytuł,  i  początek 

•  nieco  odmieniony.  Biblioteka  Turowskiego  w  r.  1859 
w  Krakowie  przedrukowała.  Nie  było  żadnej  przygody, 
którejby  Grochowski  nie  opiewał  a  nadto,  ponieważ  żą- 
dano od  niego,  więc  pisał  wiele  w  przedmiotach  religij- 
nych i  kościelnych,  między  któromi  największą  cenę 
mają:  Hymny  kościelne  z  hrewiartów  rzymskich  (kil- 
kakrotnie wydane);  Prozy  kościelne  ze  mszału  rzym- 
skiego;   Wirydarz^  albo  kwiatki  rymów  duchownych 
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o  narodzeniu  Pana  Jetma  m  łacińskich  wiernów  Jak. 

:  PwUona  Jezuity  przełożone.  Zajmuje  ten  wieszcz  ocza- 
ieiowy  tkliwoioią,  czasein  i  rzewnoicią,  jednak  w  prze- 
kładach, a  nie  we  własnych  utworach.  Babie  koło^  tj. 
satyrę  na  tych  którzy  r.  1600  ubiegali  się  o  biskupstwo 
krakowskie,  napisaną  językiem  ludowym,  stawia  A.  W. 
Maciejowski  najwyżej,  wydał  je  po  pierwszy  raz  w  Piim. 
polMem,  Ze  względu  na  język,  pospolicie  odbiera  po- 
chwały. 

O  81TMON  Sjeymonowicz  BBNDoiłSKi  ur.  r.  1357  we  Lwo- 
wie z  Szymona  radzcy  miejskiego,  męża  w  greczyznie 
j  łacinie  biegłego,  rodu  ormiańskiego.  Po  ukończeniu 
naak  w  akademii  krakowskiej,  zkąd  wyszedł  z  przyja- 
źnią nauczyciela  swego  Jak.  Górskiego,  znalazł  wstęp 
do  Jana  Zamojskiego,  który  stał  się  dla  niego  przyja- 
cielem i  dobroczyńcą.  Około  r.  1594  obdarzył  go  po- 
siadłością wiejską  w  okolicy  Zamo&cia  a  później  i  druf^ą. 
Zamojski  umierając  polecił  mu  byl  wychowanie  syna  To- 
masza. Papież  Klemens  VIII  przysłał  mu  r.  1593  wie- 
niec, a  Zygmunt  III  szlachectwem  zaszczycił  (1590  r.) 
i  Bwoim  poetą  mianował.  W  kraju  i  za  granicą  zaro- 
biwszy sobie  na  sławę  znakomitego  piewcy,  f  5  maja 
1622  r.  Jak  Kochanowski  tak  też  i  Szymonów icz  ze 
znajomoicią  dokładną  i  mistrzowstwem  w  językach  umar- 
łych przyszedł  na  pole  poezyi  poli^kiój.  Jeszcze  sielska 
nie  była  dotąd  uprawianą,  jako  miłośnik  wsi  wziął  się 
do  niej.  Tak  urosło  20  sielanek  bądź  własnych,  bądź 
tłumaczonych  i  przerobionych  z  Teokryta,  Moschusa 
Biona  1  Wirgilego.  Był  to  ostatni  wieszcz  złotego  wieku, 
który  rozumie  brał  się  do  rzeczy  i  mile  dźwięki  z  lu- 
tni umiał  wydobyd.  Prócz  Sielanek  wydanych  pierwszy 
raz  w  Zamoiciu  r.  1614  i  kilku  innych  wiert^zy  które 
osobno  wyszły,  A.  Bielowski  znalazł  inne  jego  jeszcze 
płody  w  rękopi&mie. 

i)  Jan  Rybińiki  w  r.  1589  był  professorem  w  Gdańsku, 
potom   sekretarzem   magistratu   toruńskiego,  w  różnych 
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posługach  jeidiąc  nieastanDie  i  na  dworze  krilewakim 
bawiąc ,  nie  miał  sposobności  wydania  wszystkich  pism 
swoich.   Mamy  jego  Gęili  różnorymnych  księga  L  To- 
roń  1593.    Wioma  1599  t  tmersz  ku   czci  Jana  Sa- 
piehy 1600.    Dzida  nadzwyczajoćj  rzadkoici. 
I)  MACiijr  Rtbińrki  brat  Jana,  nauki   odbywał  w  Wrocła- 
wia był  kazn.  kalwińskim  w  Wiemszowie,  potćm  w  Po- 
znania, Baranowie,  skąd  r.  1608   przybył   na  seniora 
do  Ostroroga  w  Wielkopolsce ,  nmarł  w  Poznania  1612. 
Rybiński  przełożył  psalmy  Dawida  bardzo  pięknie  i  Ko- 
chanowskiego w  czysto&ci  języka  naśladując,  na  więlo 
miejscach  i  w  poezyi   ma  dorównał.    Igo   wydania  nie 
snam  2gie  1598.   3cie.  1604  dohi  powiedzieć  łe  ich  14 
wyszło  w  Krak.,  Pozn.,  Gdańska,   Torunia  i  t.  d. 
m)  JąkóbG^bicici    dobry    poeta   polski.     Crodz.  r.    1569 
początkowe  nauki  odebrał  w  szkcfle  radziejowskiej,  po- 
czym zwiedził  kilka  uniwers.   niemieckich.    Wróciwszy 
został  ministrem  wyznania  helweckiego  przy  zborze  Dę- 
bnickim, a  w  roku   1607  konseniorem    ko&ciołów  hel- 
weckich  w  Kujawach.     W  r.  1627  dołączył  się  z  bra- 
ćmi czeskimi  na  synodzie   ostrogskim,    umarł    w  Dę- 
bnicy r.  1633.   Mąż  uczony,    dnie  i  nocy  na  czytania 
i  pisaniu   trawił.    Jego    Hymny   itarego  i  nowego   U" 
eiamentu  rytmem  polekim  przeło£one.    Gdańsk  1619. 
„Czytając  je,    pisze  X.  Joszyński  w  Dyka  poe.  polsk* 
jeżeli  się  być  zdaje  wielka  poezya  żydowska,  nierównie 
mocniej  uczuć  ją  można   w  tak  doskonałym  wykładzie. 
Jak  mocno  rozrzewnia ,  opiewając  wszystkie  nieszczę&cia 
iudu  izraelskiego,  w  niewoli  Faraona,  a  wystawiając  ich 
wodza  Mojżesza  nie  tylko   wspaniale,   ale  tkliwie  pro- 
szącego   Boga  o  pomoa   Jak   umiejętnie   trafia    w  ton 
Debory  śpiewającej  po  zwycięstwie  nad  Zyzarą!  my&li 
nie  są  jego,  ale  sposób  doskonałego^  ich  wykłada  zawsze 
przedziwny,   czyli  śpiewa  hymn  Dawida,  który  oddany 
żalom,  jękiem  i  łzami  przerywaną  pieśń   nuci,  pa  po- 
rażce wojsk  Izraelskich,  a  smutną  stratę  Saula  i  Jo- 
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nathana  późnym  pokoleniom  Israekkim  opłakiwad  każe, 
esyli  wystawia  Etechiaata  króla,  który  po  przepowie- 
dziano] sobie  godzinie  imierci,  rozsądnie  uważając  ni- 
kczemnoici  życia,  cieszy  się  z  końca  nieszczę&d  a  po- 
czątku błogosławieństwa,  które  mo  poczciwoic  jego 
a  miłosierdzie  Boga  zaręcza;  czyli  smutną  modlitwę 
Jeremiasza  ^  płaczącego  nad  niewolą  assyryjską,  czyli 
iliczny  głos  Habakuka  przed  zabraniem  ludu  Bożego 
do  Babilonu  wystawia;  wszędzie  pięknoid  umie  z  mocą 
połączyd,  jak  n.  p,  w  pocieszającym  hymnie  Izajasza 
proroka: 

Brnie  aan !  wsxmk  my  do  Ciebie  —  Chi  ty  na  to  mówiis  Paoie ! 

W  kaśd^J  biegali  potnebie;  Trap  wasz,  mój  trap  Jett  i  witanie, 

W  tenesai  gdyśmy  ledwie  śyli,  Terai  równiieie  trapowi. 

Kiedyśmy  Janma  włóesyli  Wnet  wat  zrównam  ezłowiekowŁ 

I  w  trozszym  byli  iciśnienio,  A  kiedy  groby  otworzę 

Nis  niewiazta  przy  rodzenia.  Waz  wskrzezzę,    żywych  pomorzę. 

n)  Do  dydaktycznej  poezyi  należą:  Myelietwo.  Krak.  1595 
Tomasza  BiBLAwzaiBOo.  Powinności  dobrego  towarzy- 
etwa.  Krak.  1581  r.  Jana  Groskczyńzkikgo.  Bajką  za- 
jął się  pierwszy  podobno  BaanAaT  %  Lublina:  Żywoi 
JEzapa  Fryga  mędrca  ohyczajnego  i  z  przypowieściami 
jego;  z  ntektóremi  tii  innych  sławnych  mędrców  przy* 
kłady  osobliwemi  a  bardzo  łmiesznemi  i  Ui  krotochwil^ 
nemi  i  t  d.  Kraków  r.  1578  i  85.  —  Do  satyry  mało 
kto  brał  się,  dla  tego  nikogo  się  nie  przywodzi. 

B.     POEZYA  POWIEŚCIOWA. 

§.  60.  Pie&ni  zajmujących  się  dziejami  i  przygodami 
mamy  podostatkiem :  zdawałoby  się  tedy,  gdy  od  pieńni  do 
powiećci  tylko  krok,  że  ich  o  nas  będzie  także  mnogo.  Rzecz 
aię  ma  przeciwnie;  w  stósnnka  do  ilo&ci  lirycznych  otworów 
nie  wiele  posiadamy  epicznych,  a  z  epopeją  w  icisłem  zna- 
czenia nawet  nikt  w  tym  wieka  nie  wystąpił ,  prócz  z  żar- 
tobliwą. J.  Kochanowski  pokaszał  się,  tłaroacząc  Homera 
Manamaehią  Parysową  tworząc:  O  śmierci  Jana  Tamouh- 
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wskiego^  Pamiątka  Tęc^ynskiego^  Proporzec  czyli  hołd  pru" 
ski^  Jazda  do  Moskwy  i  posługi  z  młodych  lat  Krzy$xto/a 
JRadziwilia^  tudzież  w  ułamka  o  bitw%$  z  Turkami  Wła- 
dysława Warnmczyka'y  Ucz  wlaćciwej  powieści  po  nim  nie 
mamy,  może  szybka  śmierd  przeszkodziła  mu  co  większego 
opowiedzie(i.  Powieści  uowożytnej,  romansem  zwaoej,  tu 
:^kże  początki.  Z  jakiegokolwiek  względu  zasługujące  na 
<nwagę»  fią  następujące: 

a)  Jana  ^  Koszyczek  bakałarza  przekład:  Rozmowy  które 
miał  krół  Salomon  mądry  z  Marchołtem  grubym  itd. 
Kraków  r.  1521,  jest  pierwszą  książeczką  w  pierwszej 
czcionkami  polskiej  Hieronima  Wietora  wydaną;  tegoż 
przekładu:  Historya  piękna  i  śmieszna  o  Poncyanie 
cesarzu  rzymskim  ^  jako  syna  swego  jedynego  Dy^ 
kleeyana  dał  w  naukę  i  ku  wychowaniu  siedmiu  mgdr- 
com  i  t.  d.    Najdawniejszy  romans  prozą. 

b)  Jana  Dymitra  Solikow«kiego,  później  dyplomaty  i  air- 
cybiskupa  lwowskiego :  Lukrecya  rzymska  i  chrzesciań- 
ska  (może  wyd.  Wierbięty),  napisana  wtedy,  gdy  bawił 
na  dworze  młodego  Zygmunta  Augusta.    Wierszem. 

c)  Walenty  Jakubowski  (syn  Jędrzeja  poborcy  sandomir- 
skiego,  wychował  się  na  dworze  Radziwiłła,  był  pisa- 
izem  grodzkim  krakowskim  i  sekretarzem  królewskim; 
f  1582  r.).  Doszło  nas  po  nim  tłumaczenie  z  greckiego 
poety  Muzeusza  Leander  i  Beroy  Krak.  r.  1572,  tu- 
dzież własna  jego  powieś(!:  Antygonę  tebańnka  dziewica 
Krak.  1574,  do  której  myśl  wziął  z  tragedii  Sofoklesa. 

d)  Paweł  Zaborowski  przełożył :  Batraehomyomachyą  aU 
bo  iabomyszą  wojnę,    Krak.  1588  nieźle. 

e)  Jan  achacy  Kmita,  prócz  Trenu  na  śmieró  Bram- 
ckidj  r.  1588,  Trenu  na  śmierć  Anny  Miński^ ^  Krak. 
r.  1609,  tłumaczenia  Eneidy  księgi  XIII  (Krak.  1591), 
tudzież  Pasterskich  P.  Wirgiliusza  Marona  rozmów, 
Krak.  1588,  i  wielu  innych  jeszcze  lirycznych,  zostawił 
po  sobie  także  tu  należące:  Spitamegeranomachya  to 
jest  bitwa  pigmeów  z  zórawiami,  Krak.  r.  1595  i  Jfp- 
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rokoMum  BaUmkU.    Jeszcze  nikt  nie  ocenił  ptodiw 
jego,  Ł  bliska  ma  się  przypatrzywszy. 

f)  Piaim  KocHAMOwsKi  or.  r.  1566  w  Sycynie,  synowiec  Jana 
sekretarz  królewski  i  kawaler  maltański,  odbył  kilka 
wojen  morskich,  mieszkał  kilka  lat  w  Malcie  i  we  Wło- 
szech; f  1620,  w  Krakowie  u  Franciszkanów  jest  jego 
nagrobek.  Niepożytą  sławę  zjednał  sobie  i  oddał  przy* 
sługę  językowi  i  pi6roiennictwn  ojczystemu  przetłoma- 
czeniem  epopei  Tassa :  Oofred  albo  Jeruzalem  wyzwo^ 
lana,  (Krak.  1618,  1651,  1687,  Wrocław  1820,  Wilno 
1826  1  obszerną  przedmową  wydawcy),  gdyż  tą  pracą 
nietjlko  język  wzbogacił,  ale  i  poezyą  w  nowój  postaci 
odsłonił.  Aryosta  Orland  etalony^  którego  Jacek  Przy- 
bykki  wydal  25  piećni  z  rękopisa  w  Krak.  r.  1799 
poding  jego  tłumaczenia,  zdaje  się,   że  nie  jest  robotą 

.  wykończoną,  ale  dopiero,  zaczętą. 

g)  Jąnacsj  Kochanowaki  (starszy  brat  Piotra,  był  stolni* 
kiena  sandomirskim  i  na  kilkn  sejmach  posłem).  Prze- 
kładem Etuidy  Wirgiliusza,  Krak.  1590,  1640  i  Wat^ 
szawa  r.  1754,  do  czego  się  wziął  był  z  porady  Jana 
Zamojskiego,  acz  nie  wyrównał  oryginałowi,  ułatwił 
jednak  spółczesnym  i  następcom  rozumienie  poety,  który 
w  Połsoe  miał  wielkie  wycięcie. 

k)  BoEniniiNT  przełożył  najstarszy  romans  po  grecku  na- 
pisany przez  Heliodora  (w  IV  stuleciu  żyjącego)  p.  n. 
MHoetki  Teognisa  z  Charykleą,  w  Wilnie  1606. 
§  61*     Obok  tego  dążenia  w  naśladowaniu  obcych  wzo- 
lów  i  przyswajaniu  ich  sobie  występują  także  na  jaw  samo- 
rodni powie&ciopisarze  polscy,   którzy .  korzystając  z  przygód 
i  obyczajów  współczesnych,   i   przedrwiwając  lab  żartując, 
opowiadają  nam  jakby  ułamkowo,    co  sję  to  wtedy  działo. 
Kiedyi   przyjdzie    do   6ci61ejszego  ocenienia  takich  płodów, 
teraz  doić  napomknąć  tu  o  niektórych:   Wyprawa  plebańska 
AlberUua  na  wojnę  z  r«  1590,  podobno   przez  Jana  Bro* 
•eyncia   4Jb0riu9  t  wojny.  Krak.  r.  1596.  Zwrócenie  Maty* 
stM  §  Podola  napisane  przez  Macka  Pochlebcę  b..  m.  t  r. 
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(moie  przed  r.  1620) ,  jest  Da&ladowaniem  poprzedniego.  Po- 
tom idą  różne  o  klechach^-  rybnUach^  dziadach^  także 
o  obcym  Sowizrtcde.  Nakoniec  przypomnie<$  wypada,  te 
Mar.  Bielski  miał  opiewaci  wojnę  kokoszą  i  zostawić  tego 
rękopis  z  dwadziestn  arkuszów. 

0.    POEZYA   DRAMATYCZNA. 

§  62.  Dyalogi,  które  się  w  Xy  stulecia  od  pobożnych 
poczęły,  przeszły  teraz  różne  przemiany.  Przez  wprowadze- 
nie intermedyów  ożywiono  je,  z  czasem  iotermedya  zamie- 
niły się  na  dyalogi  mięsopustne  i  stały  się  w  końca  komu 
etnemL  Grywano  je  nietylko  w  klasztoracli  i  szkołach,  od 
polowy  XVI  w.  także  na  dworach  panów.  Tym  sposobem 
nrobiiy  się  pomału  w  dyalogach  polskich  osobliwe  postacie, 
które  narodowemi  nazwad  można,  jak  Albertos,  klecha, 
kantor,  pątnik,  kostera,  i  t.  d.  w  pokrewieństwie  zostające, 
z  owemi,  które  w  powieici  także  występują.  Komedyi  i  tra- 
gedyi  starożytnej  jeszcze  wiele  nie  znano ;  jednak  znajdujemy 
skazówkę,  że  już  przed  1545  uiały  byó  tłumaczenia  wier- 
szem miarowym  Plauta  i  Terencyusza. 

a)  Mikołaja  Rbja  Żywot  Józefa  z  pokolenia  iydowskieffo^ 
syna  Jakubowepo  rozdzielony  w  rozmowach  person^ 
który  w  sobie  wiele  cnót  i  dobrych  obyczajów  »amyka, 
Krak.  roku  1545,  należy  do  pierwszych  dyalogów  na 
uwagę  zasługujących,  albowiem  stanowi  przej6cie  z  dya- 
logów do  dramatu.  Trzecieski  powiada  iż  go  ladzie 
radzi  widzieli. 

b)  Sbbastyana  k  Ł^cztoy:  Sofrona^  najstarsza  trajedya, 
wyszła  w  Krak.  r.  1550. 

c)  Wita  KonciiewsKiBoo :  Rozmowy  polskie^  lacińakm  jęty- 
kiem  przeplatane^  rytmy  ośtniorzecznemi  zloicne^  Krak. 
r.  1553,  zawierają  w  sobie  tłumaczenie  obrzędów  ko- 
ścielnych, o  użyteczności   dziesięcin   dowodzenie  i  t  d. 

d)  Jana  Kochanowskiego  Odprawa  posłów  na  wzór  traje- 
dyi  greckiój,  wierszem  miarowym  z  chórami,  napisana 
i  przedstawiona   p.   1578.     Najwyższy  utwór  dramaty- 
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czDy  tego  okresu.^  Wiszoiewski  upatruje  w  Odprawie 
pewne  podobieństwo  że  »prawą  o  Barbarze.  Jest  je- 
szcze ułamek  dramatu,  który  tak  samo  jak  Odprawa 
jest  pisany  p.  n.  Alcestis. 

e)  Jan  Zlwwku  który  wydał  poemat:  Chariles  Slowieńikiś^ 
poświęcony  cli  wale  Jana  Zamojskiego,  przełożył  poety 
szkockiego  Buchanana  trajedyą:  Je/Ui  Krak.  r.  1587. 
Zdaniem  M.  Wiszniewskiego  jestto  najpiękniejsza  tra- 
jedyą w  języku  polskim  z  tego  okresu.  Bzecz  wzięta 
z  dziejów  izraelskicłi  i  naśladowanie  Eurypidesa  Jfigenii 
w  AuUdze. 

()  LcKASK  6ÓBNICR1  przcłożył  trajedyą  przypisywaną  5e- 
neee:  Troat^  Krak.  r.  1589,  niby  na  przykład,  „mo- 
gąli  tym  lisztaltem  wchodzić  w  polskośd  rzeczy,  języ- 
kiem greckim  lub  łacińskim  pisane.** 

g)  Maboina  BiBLSKiBCK)  Sifm  ni&wieśei  wydał  syn  JoącUm 
w  Krakowie  roku  1595.  M.  Wiszniewski  wprowadza 
to  między  płodami  draroatycznemi.  Niewiasty  przestra- 
szone skutkami  bezrządn  i  wiele  dolegliwośoi  doznając 
od  mężów,  składają  radę  na  którój  zapada  uchwała: 
oddalić  inęiów  od  ateru  Bzeczypospolitój ,  zamienić  ją 
na  niewieścią  i  nowy  porządek  państwu  odnowionemu 
nadają. 

h)  STAHisft^w  GkisŁAWsBi,  O  którym  nio  :bliż^  nie  wiemy 
przełożył  łaciński  dramat  S.  Szymonauneza:  J6z€f  czy- 
tty.    Krak.  r.  1597,  pięknie  i  wiernie. 

i)  Piont  CiBtŁiŃSBi  naśladował  komedyą  Plauta  2Vintim- 
mut  (potrójny  pieniądz)  pod  napisem:  Połrójny  z  JHauta^ 
w  Zam.ościu  r.  1597,  dla  wyśmiania  polskiego  marno- 
trawstwa. 

k)  Jan  JoaaowtKi,  który  i.  kilka  innych  wydał  ]dodów 
swoich,  napiad:  Trageiyą  opobkkm  Scylurusie  i  trzech 
eyndch  koronnych  ojctyeny  poUki^':  o  doiniersu  rot* 
koetniku  i  filozofie  których  imtę:  Herhdea^  Paryi^ 
Dyogenoe^  Krak.  r.  1604,  chcą«  obrzydzić  yezkosz 
a  cnotę  zalecić  y  choć  wymaga  ciężkiej  rnboty; 

6* 
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9.    ProBii. 


§  63.  Było  to  nadzwyczaJDÓm ,  ie  tak  snakomtei  lo- 
dzie, jak  M.  Bielski,  Rej  i  Górnicki  wzięli  się  do  pisania 
•z^tym  zamiarem,  aby  naród  przyszedł  do  polskidi' książek. 
Im  tedy  zawdzięczamy  szybkie  i  stopniowe  odoskonalenie 
•prozy  a  której  Skarga  kn  schyłkowi  tego  okresn  joft  tak 
swobodnie  ożywał,  jakby  od  niepamiętnych  eżasów  była 
•'wszechstronnie  nrobioną.  Prawie  wszystkie  gałęzie  naukowe 
4  wiadomoici  miały  swoich  miłośników  i  aprawiaoty.  ' 

A.    PISMO  ŚWIĘTE. 

Kościół  rsymsko-kałolicki. 

§  64.    Przekłady  pisma  6w.  są  ze   wszechmiar  godne 
nwagi  tak  pod  względem  treści,  jak  języka,  którego  uprawa 
•aa^  pośrednictwem  prac  tego  rodzajn  bardzo  wiele  ^fskaia. 
i   a)  Z  najdawniejszych  inkanabaiów  polskich  poeiada  obe- 
cnie   Włodzimierz    hf.    Dziadaszycki  w  swofan   zbiorze 
i  nosi  tytnł:   Ecdekiastes  ^   oiyegi  Salomonowt;  kUre 
polskim  fJtfykladem  Kaznodsieywkije  myanw^wwy,  Jestto 
najdawniejszy^  z  ogłoszonych  drukiem  przekład  tój  części 
pisma  iw.  dokonany  przez  Hibronisu  a  Wibłtoha  a  wy- 
tłoczony w  1 522  roku  w  drukarni  Hieronima   Wietora 
w  Krakowie,  jak  świadczą  nmiesaezone na  praedostatniój 
.  '  stronnicy  słowa:  Wybijano  w  Krakowie  i^ei  Jeronima 
Wietora,    tego:  własnym    nakładem    ku   czci  i  .^wale 
'   Boga  ' wskecbinogącego,    a    wyemym   krzescyaBom  '  ku 
mądrości  mnożeniu.   Łata  narodzenia,  bożego  ;MUXX TT. 
Dzieło  to  było    wprzód  drukowane ,.  niż  ZywU  Ckry- 
Biiisa  S.  Bonawentury  przez  Baltazara  Opeeia«  okociaż 
•  •  -  w  tym  samym  roku  1522.   Poświęcone  jest  Mikołąjiówi 
i'       Wolskiemu  kasztelanowi  socbaczewskiemn  oehamtraowi 
królowej  Bony,,  wyszło  w  formacie  dużej  ćwiartki.  Składa 
.    się  z  kart  po  jednój   stronie  liczbowanych   czyli  listów 
16.    Druk    gocki,    bujny.     Pierwszy    wiena   tytułowy 
książki   EccMoĘtu^  tudzież   litery   iaieyąkMi  w  ciąga 
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dzieła,  drakowane  antykwą.  Wydanie  eUrannie  ozdo- 
bione  jest  trzema  drzeworytami  Z  tych  dwa  przedsta- 
wiają herb  pólkozio,  trzeci  wyobraia  iw.  SUnisiawa 
s  pastorałem  w  lewój  ręce,  prawą  opartego  na  klęczą- 
cym baranka,  którego  giowa  otoczona  mirtem. 

b)  WauuiTT  WaÓMŁ.  Pochodził  z  ubogiej  rzemieślniczej 
w  Poznania  osiadłej  rodziny,  która  nigdy  w  miejskiój 
nie  zasiadała  radzie.  Pobierał  nauki  w  Krakowie  gdzie 
zostawszy  mistrzem,  mie&cił  się  między  uczonymi  mniej- 
szego koll^iam.  Po  otrzymaniu  stopnia  bakalarza  prze- 
niesiooy  na  kaznodzieję  do  Poznania  i  ta  doznawając 
powszechnego  szacunku,  dokonał  życia  około  r.  1540 
i  pochowany  w  ko&ciele  św.  Maryi  Magdaleny.  Wydał 
ZoUarz  Dawidów  na  rzecz  polską  wyłożony,  który 
akademia  krakowska  poruczyła  wydać  Jędrzejowi  Gla- 
browi  z  Kobylina.  Pierwsza  edycya  wyszła  u  Floryana 
Uoglera  1539  i  snadź  wnet  została  rozkupioną ,  bo  Ma- 
dój  Scliarffenberger  tegoż  roku  uczynił  drugie,  a  w  na- 
stępnym (1540)  Hieronim  Wietor  wydał  trzecie.  Na- 
stępnie wydawcy  ubiegali  się  z  sobą  o  to  dzieło;  po 
edycyi  Wietora  wydał  je  dwa  razy  jeszcze  Maciej  (1543 
i  1547  a  raz  Mikołaj  1567)  Szarffenbergerowie  i  Fl.i- 
ryan  Uogler  (1551).  Że  Zołtarz  Wróbla  godzien  był 
swojej  sławy  i  rozkupu,  że  pięknie  wpłynął  na  wygładę 
mowy  polskiej  każdy  się  o  tom  przekonać  może. 

e)  Nim  przyszło  do  całkowitego  przekładu  Pisma  św.  co 
rok  prawie  jakań  częić  jego  zosula  wytłumaczoną. 
Wr.  1539  wyszedł  u  Macieja  Scharffenbergera  bezimienny 
przekład  hiąg  Tobiasza,  Piotr  z  Poznania  przełożył 
i  wydał  u  Wietora  księgi  JEkiezt/astyka^  ale  wołającą 
potrzebą  chrze&cian  katolików  był  przekład  ewangelii 
km.  tem  bardziej ,  że  już  różoowieroy  mieli  swój  prze- 
kład wygotowany. 

d)  Przedsiębiorczy  księgarz  Mi^płaj  Szarffenberger  zaradził 
tój  potrzebie  wydając  w  r.  1566  Nowy  Testament  polskim 
językiem  wyłożony.   Nie  rozstrzygnięto  dotąd  sporu,  czy 
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sam  Szarfenberger,  C2y  może  oproszony  przez  oiego  Domi- 
nikan Leonard  jest  tłumaczem  Nowego  Testamentn;  coś- 
kolwiek bądź,  to  staranne  tł umączenie  ozdobne  w  obrazki 
iwiytych  rznięte  na  drzewie,  weszło  w  skład  całkowitego 
przekłada  Pisma  św.  w  pięd  lat  potćm.  Ten  całkowity 
przekład  znany  jest  pod  imieniem  Biblii  Leopołify  i  UM 
tytnl  Biblia  t  to  j€si  księgi  Starego  i  Nowego  Zabonu^ 
na  poltki  język  z  pilnośeint  według  łarińskiSf  biblii  od 
koóciota  chrześeiańskiego  powszechnego  przyjęta  nowo 
wytoiona.  Cam  Gratia  et  privilegio  S.  R.  M.  w  Krakowie 
wdrokarni  Szarffenbergerów  1561.  Uświetniają  imię  Zy- 
gmunta Augusta.  Ponieważ  przekład  ten  za  nim  poszedł 
do  druku,  poprawił  Jan  ŁeopolitaNicz.  syn  Kaspra,  i  druku 
jego  dopilnował*),  przeto  biblia  ta  raz  5^ar/(9n&tfr^erow«Ła 
drugi  raz  Biblią  Leopolily  nazywaną  bywa.  Miała  dwa 
wydania,  raz  wyszła  jak  wyżej  1561,  drugi  raz  ukazała  się 
r.  1574  z  przypisem  do  Henryka  Walezyusza  aznowu doro- 
bionym tytułem  wyszło  niby  wydanie  jój  trzecie  tamże  r. 
1577  z  przypisem  do  Stefana  Batorego.  Język  jój  nie  jest 
zupełnie  czysty,  pełno  tam  słowiańskich  wyrazów,  eseskich 
zwrotów  mowy,  a  gdzie  niegdzie  ślady  niekatolickiego 
wierzenia.  Gdy  kościół  rzymski  potrzebował  niepodej- 
rżanego  przekładu  biblii,  przeto  pracą  tą  zajął  się  Jakób 
Wujek  z  Wągrowca  i  świetnie  dokonał,  ma  tytuł: 

Biblia  to  jest  księgi  Starego  i  Nowego  teętamtntn 
według  lacińtkiego  przekładu  starego^  w  kodciele  po- 
wszechnym  przyjętego^  na  polski  język  z  pilnością  prze^ 
łożona  z  dokładaniem  textu  żydowskiego  i  greckiego 
i  z  wykładem  katolickim  trudniejszych  miejsc  do  obrony 
Wiary  Swięt^  Powszechnej  przeciw  kacersiwom  tych 
czasów  należących^  przez  Dra  Jakuba  Wt^ka  z  Wą- 
growca teologa  5.  J.  z  dozwoleniem  Stolicy  Apostolski^ 
a  nakładem  Je.  M.  księdza  arcybiskupa  gniezn.  etc. 
w  Krakowie  w  drukami  Łazarza  R.  P.  1599  in  fol. 


*)  Dwntygodoik  literacki  11  300-  374  Mneskowikiego  objaśaienie. 
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Tiamaesenie  to  ochwalił  Klenieos  VIII  papież,  za  po- 
wasechne  (Yulgata)  aznał.  a  synod  aarodowy«  zebrany  w  r. 
1607  w  Piotrkowie,  do  ożyŁku  w  calem  królestwie  polskióni 
zaledł.  Oprócz  przypieków  i  krótkich  objaśnień  na  brze- 
gach obezeroe  znąjdają  się  tu  wyiuszczenia  po  każdym  roz- 
dziale, mianowicie  zań  w  Nowym  testamencie,  z  wytknięć 
dim  innego  tłumaczenia  przoz  różno wierców,  i  zbijaniem  one- 
goL  Przypbki  te  w  późniejszych  wydaniach  nie  są  zamie- 
szczone. 

Uważając  pisma  Wujka  we  względzie  mowy  polskiej,  wy- 
znać potrzeba,  że  jema  wyrobienie  jej,  okrzesanie  i  uksztat- 
cenie  na  podobieństwo  składni  lacińskiój  winni  jesteśmy.  Po- 
równajmy mowę  polską  Marcina  Bielskiego  z  mową  Wujka, 
a  różnica  dająca  się  postrzegać,  wskaże  ją  udoskonaloną 
w  pisnoach  drogiego.  Tymże  śladem  szedł  Skarga,  ale  Woj* 
kowi  chwała  należy,  iż  go  wyprzedził. 

Wytnanie  Augthurgshie  czyli  LtUerańskie. 

iJkH  Sbkłooyam  czyli  Sieklncki  urodzony  w  Bygdoszczy, 
nanlu  odbywał  w  Lipska  i  ta   otrzymał  stopień  bakałarza 
▼  teologii,    został  kaznodzieją  niemieckim  przy  kollegiacie 
i  parafialnym  kościele   św.  Maryi  Magdaleny    w  Poznania. 
Z  powoda  rozszerzenia  na  ambonie  zdań  Marcina  Lutra,  usu- 
nięty został  od  kaznodziejstwa  rc.kazem  Zygmunta  I  do  ma- 
gistrata  poznańskiego  r.  1525.    Otrzymuje  urząd  pisarza  kró- 
kwakiego   przy  cle  poznańskiem,    który  atoli  porzuca  i  na 
wezwanie  księcia  Albeita  przenosi  się  r.  1540  do  Królewca, 
zostaje    kaznodzieją   przy  tumie  i  farze  na  starom  mieście 
w  Królewcu.    Mając  lat  około  80  urn.  r.  1578. 
-    Testamentu  nowego  część  pierwsza,     Czterei   Evange» 
iistowis  święci  j  Mateusz^  Marek ^  Łukasz  i  Jan,  Z  gre* 
ekiego  języka  na  polski  przeloieni  i  wykładem  krót* 
kim  ołjaiinieni  etc,  w  Królewca   Praskim  1551   menso 
octobr.  in  4to.    Przypis  Zygmuntowi  Augustowi. 

Tesiamentu  nowego  część  wtóra  a  oitateczna.    Dzujc 
i  pisma  Apostolskie  z  greckiego  jisyka  na  polski  prse^ 
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hiane  w  Królewcu  Pruskiem  miesiąca  wrsełnia    Dro- 

kowaDe  w  Kr^fewca  Pniskitn  przez  Alezandra  Inipre* 

6ora«  nakładem  i  praca  Jana  Seklucyana  R.  p.  1658. 

4ee.    Przypisane  Zygmuntowi  Augustowi. 

Gdy   wyznawcy  Luternanizinn  byli  po   większej  ctęid 

Niemcy  i  mogli  czytad  w  oryginale  biblią  przełożoną  przes  Ło* 

tra«  luteranie  polscy  nie  mieli  w  tej  epoce  całkowitego  pm* 

kładu  biblii  na  język  polski.    Przekład  Paliura  jest  wjiemj 

w  roku  1632. 

Wy  marne  Kalwina  albo  helweclHe^  etyli  ewmgieK/do^ 
reformowane  i  Braci  ezetkich. 

Gdy  Biblia  Leopolity  (pierwszego  wydania)  nie  mogła 
zaspokoić  umysłów  ciągłą  miotanych  wątpliwoicią,  w4r&d 
wrzawy  i  kłótni  rozszczepiających  się  na  różne  sekty  dyaay* 
dentów  w  Polsce,  poczęto  najprzód  zarzucad,  że  jest  tłuma- 
czoną z  Wulgaty,  t.  j.  tłumaczenia  łacińskiego  iw.  Hieroni« 
ma.  Niektórzy  więc  z  dyssydentów  na  jego  powadze  i  iwia- 
dectwie  poprzestać  nie  chcieli ;  namówili  Mikołam  Badu- 
wiŁŁA  CzARNBGo,  który  tym  sposobem  wzbogacił  literaturę 
polską.  Czyniąc  zadosyć  domaganiom  się  swoich  wapółwy-* 
znawców  pragnących  mied  całkowity  przekład  Pisma  iwie* 
tego,  Mikołaj  Radziwiłł  i  Mikołaj  Oleśnicki  zebrali  do  Pio* 
GZOwa  co  najuczeńszych  swojego  wyznania  teologów,  tak  kra- 
jowców jako  i  cudzoziemców  biegłych  w  języku  hebrejskim^ 
greckim,  łacińskim  i  polskim,  z  poruczeniem  im  przełoienia 
Pisma  iw.  o  ile  można  z  faebrejskich  i  greckich  pierwotwoft 
rów,  o  ile  można  znosząc  z  sobą  rozmaite  biblijne  przekłady. 
Ci  tłumacze  mieli  ukazać  w  języku  poUkim  tekst  czystćj  bi- 
blii, stworzyć  dzieło  wiekowe.  Gdyby  pracą  ludzką,  gdyby 
kosztem  złota  można  było  udoskonalić  dzieło  Pucha  świę- 
tego,  zaiste  tłumacze  w  Pińczowie  toby  dokonali,  bo  praca 
ich  dawała  wielką  rękojmię  powodzenia ,  tak  .doborem  głów 
uczonych  i  iwiatłych,  jak  bogactwem  materyałów  i  zasobnym 
fuoduszeoi.   Oto  imiona  tłudiaczfiw :    . 
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Jas  ŁASEh  sjnowieo  arcyb.,  były  proboszcs  gnieźokri* 
BiiperiDtendeDt  koiciolów. 

femoR  ZAGiCfft,  kunocL  brzeski,  saperiDteadeot  wileński 
i  senior  krakowski. 

GaBBoóaa  OmtACicSs,  rektor  szkoły  w  Pińczowie. 

nuRoissu  STANKAih  Dauczyciel  języka  hebn  w  akad. 
kiak.  p&ioićj  przełoitooy  szkoły  pińczowskiej. 

Piom  STATOftYOts,  profes.  a  potom  rektor  w  Pińosowia. 

ji|MBBŚJ  TmsEOiccRi,  oio  teolog,  ale  znakomity  gruoto- 
woą  ziiajomoioią  języków  starożytnych. 

JatdB  ŁuBBŁCKTK,  kazoodzieja  w  Małójpolsee. 

Faamoisbbk  ŁitMAKiN  Fraociszkan ,  naprzód  spowiednik 
Bony,   potom  sekretarz  król.  rzuca  habit  i  pojął  żonę. 

BśimaaD  Ocbimoa  Włoch ,  jenerał  zakoim  Kapucyń- 
skiego, był  w  Szwajcaryi  późniój  w  Pińczowie. 

Matem  RmowiCMLi,  proboszcz  w  mieście  Wiini  pod  Lwo- 
wem, porzuci]  koiciół  katolicki  r.  1550,  Aryanin  w  Piaskach 
pod  Łnblinem. 

Jeny  Blandrata,  Jan  Paweł  Alciatns ,  Thenandos,  Yi* 
trełioos,   Brelius,' apostaci  włoscy.  < 

Grzegorz  Pauli  z  Brześcia,   Hutemorides,  Jerzy  Scho^ 


Żyd  jakiś  portugalski  pilnował  dobrego  zrozamiedift 
hebrcjsBOiyzny. 

Zdaje  się,  iż  z  pomiędzy  tych  mężów  Polacy  z  pióra 
swego  znani,  a  w  szczególności  Trzeeiecki,  Lubelczyk,  ^l^ 
wieki  i  inni  nad  dokładnością  i  czystością  polszczyzny  ozu- 
wali.  Mikołaj  Oleśnicki  pozwolił  mężom  tym  w  Pińczowie 
ndeicie  swojóm  dziedzicznem  mieszkać  i  pracą  się  tą  zatnK 
dniad.  (Pińczów  mała  mieścina  niedaleko  Krakowa,  którą 
odtąd  AUnami  poUhUmi  nazywad  poczęto).  W  przeciągu 
lat  sześciu  zrobili  pierwsze  swoje  tłumaczenie  biblii.  Które- 
goby  roku  tę  pracę  rozpoczęli  i  jak  ją  między  sobą  rozdzie- 
lili, dołMTze  niewiadomo.  Książe  Radziwiłł  łożył  na  ioh  utrzy- 
manie i  druk,  sprowadził  do  Brześcia  litewskiego  osobną -na 
ten  cel  drukarnią,  do  której  przybył  z  Krttkowa  nmyślnie  we* 
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zwaoy,  uczony  typograf  Bernard  Wojewodka,  a  cały  nakład 
kosztował  go  więcej  trzech  tysięcy  czerwonycłi  złotycłi.  Wy- 
szła nakoniec  ta  biblia  i  nosi  zwykle  w  literaturze  naszej 
nazwisko  biblii  brzeskiej  albo  Radziwiiłowskiej  "^^^f  pod  ty-. 
tułem : 

Biblia   Święta    Tho  jest  księgi  starego  i  nowego  jsa- 
konu  włamie  %  żydowskiego^    greckiego  i  UMińskiege 
nowo  na  polski  język  z  pilnością  i  wiernie  wyłoionei 
2V   najprzedniejsze  i  najzacniejsze  księgi    dla    ówir 
czenia  w  zakoniech  hoiyehy  które  zową  po  grecku  i  p^ 
łacinie  biblia ,  drukowano  w  Brześciu  Litewskim  z  roz- 
kazania a  nakładem  oświeconego  pana^  pana  MikO' 
leja  Radziwiłła  ksiąięcia  na  Olyce  i  na  Nieśuńedu, 
wojewody  wileńskiego  w  Wielkidm  JCięsłwie  Litewskim 
najwyiszego  marszałka  %  kanclerza  etc.    Boku  pai- 
skiego  1563   miesiąca  wrzeinia  dnia  czwartego,  in  fol. 
Praca  tłumaczów  pińczowskich  z  upragnieniem  ocseki* 
wana,  wróżyła  najpiękniejsze  nadzieje.    Ale  wyznajmy:  nie- 
fortnna  jakaś  gwiazda  iwieciła  w  powiciu   biblii  brzeskiój. 
Przedsięwzięta  na  rozkaz  gorliwego  Kalwina  Mikołaja  Czar- 
nego, redagowana  przez  swiatłycłi  mężów,  nie  ustrzegła  się 
przecie  dodatków  i  wykładów  zdradzających  aryański  spoaób 
wierzenia  wszystkich  a  przynajmniój  kilku  redaktoróir,   to 
ją  podało  w  podejrzenie  u  czystych  kalwinów.    Aryanie  znowu 
nie  znajdowali  w  niej  dosyd  tego,  co  się  stało  u  nich  zasa- 
dnfbzym  punktem  wierzenia;  Szymon  Budny  w  lat  kilk  wy- 
stąpił z  ostremi   na  nią  zarzuty,   katolicy  naturalnie  poglą* 
dali  na  tę   biblią   jako  na   owoc  i  nasiennik  herezyi  i  ta* 
kową  uchylali.     Od  chwili  wyj&cia  biblii  brzeskiój,  wyszedł 
wybitnie  na  jaw  socynianizra  w  Polsce. 

Biblia  Socyniańska  Nieswieiska  c.  Budnego. 
Wzorem  Mikołaja  księcia  Radziwiłła  który  wspierał  kal- 


*)  Eadsiwilłowska  bo  się  kositem  tego  księeia  tłnmaciy^a  i  dra- 
kowała.  Brssska^  bo  była  drukowana  w  Bnaiieia  Utewikim;  nakoniM 
Pimesowska^  bo  ją  tam  ttomaczono. 
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Dum,  poBsedl  doga  jego  Maciej  Kawieezyński  starosta 
Awieźski,  wysoawca  Arjaoizmu ,  wspólnie  t^  swymi  bra- 
i  Hektorem  i  Albrjehtem  założył  papieraię,  wsparł  ofB- 
Bf  drukarską  Daniela  Łęczycanina  i  wezwał  pastorów  nie- 
latskicgo  i  kleckiego  do  przekłada  bib  ii  wedłag  wierzenia 
leyaDinów;  tłumaczenie  bowiem  brzeskie  uważało  się  za  nie- 
mj6  odpowiadające  celowi.  Pastorem  nieiwieżskim  był  Wa- 
rsjoicc  Krzyżkowski,  a  kleckim  Szymon  Budny.  Ten  naj- 
oóy  pnyłoiył  rękę  do  tłumaczenia ,  przeto  biblia  ta  dru- 
»waDa  w  Niei&wieżu  r.  1572  nosi  nazwę  Biblii  Niehoied" 
i§  albo  Budnego.    Oto  jój  tytuł: 

BSblia  to  jut  h$ięgi  starego  i  nowego  prtymieria  %nowu 
M  języka  hebrajekiego^  greckiego  i  łaeińekiego  na  pot' 
§H   przełożonej    drukowano   w  drukami  i  naUadem 
pema  Mackeja  Kawieezyńskiego  starosty  nieświeekiego , 
Ą  skońesono  za  pilnym    staraniem   (po  śmierci  jego) 
y  naldadów  dołożeniem  bract'eyjego  Pana  Sektora  i  pana 
Atbrychta  Kawieczyńskich  ^   przez  Daniela   drukarza 
s  Łęczyce.    Roku  od  narodzenia  Syna  Bożego  1572 
miesiąca  czerwca  15  dnia  w  4ce. 
BciniT  był  rodem  z  Rusi  litewski^,  jak  między  innemi 
{O  biegło&ć  w  języku  ruskim  dowodzi.    Porzuciwszy  cerkiew 
lehodnią,   przejął  się  zdaniami  Blandrata.   Był  ministrem 
ięda  Radziwiłła  w  Kłecku  i  Chołchelskim,  bawił  tóż  w  Ło- 
B.    Między  socynianami  najzuchwalszy,  w  pismach  swoich 
gato  na  Lutra  powstaje  i  najwięcój   do   czystego  deizmu, 
iaiejszydi  racyonalistów  w  Niemczech   się  zbliża.     W  pi- 
lach imiały,    nie  chciał  jednakże  zostać   wyznawcą  i  mę- 
eDoikiem  swego  przekonania. 

Tłumaczenie  nowego  testamentu  w  powyższej  biblii  znaj- 
gęea  się,  Budny  za  swoje  nie  uznając  wydal  r.  1574  no- 
I,  w  którem,  jak  powiada «  niemasz  przysad  i  omyłek. 
Nowy  Testament  znowu  prtełoiony  a  na  wielu  miey- 
scach  za  pewnemi  dowodami  od  przesad  przez  Simo^ 
na  Budnego  oczysciong^  y  króikiemi  przypiekami  po- 
kroia€h  obiaJniony.    Przydane  t4i  sa  na  końcu  tegoż 
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dOiłateotnieysge  przypiskij  które  kaHe%i  iakmian  oi* 
miatiff  pftycsyny  ukasują^  u>  Łaght  w  zamku  P.  Ki^- 
8Mki  1674  mitaiąca  kwietnia  w  8ce. 
Bodoy  odrzoeił  wiele  wyrazów  których  t>opr2edQi  ożywali^ 
mosiał  •  otwarzytf  nowe,  które  ma  się  dziwnie  trafaie  bdały* 
Pnsez  niego  to  są  otworzone  wyrazy:  ofiarnik,  cahpatmnm; 
nai^zńUa^  i  kilka  innych,  które^  dzisiaj  powszechnie  aą 
przyjęte*  Badny  przegląda  ńci&le  i  surowo  swoich  pópnn^ 
dników.  Ale  nie  byi  to  czas  aby  miano  przestać  amezyjej^' 
powadze,  zanadto  ponętne  były  krytyki  i  szperania  w  Mf^ 
gach  świętych,  aby  je  ibiano  od  risizu  zaniechać.  Mairóikł 
Czechowicz  iarhwy  Socynianin,  którego  sposób  wfei^enia 
zbliżał  go  z  Niemojewskim ,  człowiek  biegły  ale  zanadto 
namiętny  i  niezdolny  na  zimno  zglębiad  przedmiotu,  wy- 
stąpił z  krytyką  poprzednich  tłumaczów  i  ze  swoim  prze- 
kładem: 

Nowy    Tesiament^    tQ  jest    wszystkie  pisma  nerwego 

przymierza^  z  greckiego  języka  na  rzeez  polską  wismie 

i  yszczerze  przelodane.   Przydane  jest  różne  czytanie  na 

brzegach^  które  się  w  inszych  księgach  nayduie  y  re- 

gehtr  na   kmcu.    Drukował  Aleaius   Hodecki    1577 

w  Hakowie,  w  4ce. 

Przekład-  ten  jest   mniej   skrupulatny    co   do  literaloege 

oddania;  tłumaczy  się  niepodobieństwem  do  siebie  języków 

łacMsikiego,  greckiego  i  hebrejskiego.  Zresztą  naciągając  r2t*ok 

do  dogmatów  swojego  wierzenia,  Czechowicz  wyraz  £ce/tftte 

thiknaczy  przez  Zbór^  chrzest  przez  ponurzeme  Jana.Ckrzst^ 

dela  'Zowie  ponurzycielem,    W  nasze  czasy  ten  ostatni  wy^ 

raz  jako   dobrze  złożony   zdołałby  ujid  w  polszczyznie',   ukr 

gdy  w  ową  epokę  treści!  w  sobie  dogmat  Aryanów^   którzy 

powstawali  na  chrzest  małych  dzieci,  radząc  wzorem  Cfaty*' 

stusa  Pana  ponurzad  w  chrzcielnej  wodzie  ludzi  dorosłych^ 

w  owój  epoce  mówimy,  katolicy  szydzili  z  wyrazu  ponuirMSnia 

i  poczęli  nazywać  aryanów  Nurkami. 

.  ■  .  •     .  '  .  ii 

'  NB.    Seklueyan  choć  niekiedy  siujdue  Mtcęśliwsie  wjr«łeitiA«  Jeit 

iwjkit  rośwlekly  i  m»  wiele  ardutUmow.    Btbtia  LeopoUly^  wyjąwis/ 
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oUU&re  micluMmy  w  fonnaeh  I  wynMeh,  oo  do  ci]nto4ci  Jfcj^a  pol- 
skiego i  poprawnoici  styla ,  mato  jest  nizsią  od  bneMkióJ.  Język  biblii 
lUdiiwillowski^j  jest  swi^lejszy  i  dobitniejszy,  ortogrmfia  staisza  i  po- 
prawm^^sa.  SibUa  Wujka  jest  przekład  od  tych  wszjrstkich  lepszy 
ule  mm  arehaisni6w,  styl  płynniejszy  i  gładszy,  język  pełen  łiannonii  i 
]pMelDty.  W  Biblii  fdońikiśj  poUscsyzna  lepiej  okncesana  jak  w  brses- 
ki^  styl  popnvniejssy|  wyrazy  uśywańsze,  w  ogólaości  znaczny  postęp 
w  adoskonalenia  języka  i  ortogra&i,  choć  na  niektórych  miejscach ,  trzy- 
mając się  sbyt  ściśle  texto,  język  popsuto.  Pomijając  tę  okoliczaoid 
ii  f&inovierey,  a  mianowicie  socynianie ,  swoje  zdania  przez  tłnmaczenia 
Plsnift  iwiętego  rofslewae,  albo  dowodzić  chcieli*  przyjąć  pinsimy,  iź 
-to  ttamMMDia  Pisma  k,  przez  dyssydentów,  nie  m^  do  udoskonalenia 
egflgetyki  i  do  wykaitałeeoia  języka  polskiego  przyczyniły  się. 

V.    KRASOMÓWSTWO  ŚWIECKIE. 

§  65.  W  poprzedaini  okresie  ledwie  ilad  mamy  pisy- 
wanych mów  po  polsku.  Teraz  w  czasie  ścierania  się  mnie- 
mań religijoych  i  żywych  rozpraw  w  obec  oarodu  różniących 
8ię  od  siebie  wyznaniem*  krasomowstwo  iwieckie  nabierało 
eoimz  większego  znaczenia  w  miarę  ro&oienia  przestrzeni  (po- 
aiedzeaia  aenata  i  sejmy),  na  którój  z  wymową  występować 
było  mołna,  i  w  miarę  ważno^  przedmiotów.  Nakonieo 
tpllle  na  drodze  naukowej  krasomowstwo  ściąga  naszą  uwagę 
aa  siebie;  jak  wiadomo  między  Herbestero  i  Jak.  Górskim 
tocaył  się  ważny  spór  względem  okresów^  który  aż  przez  wy- 
iNnanyoh  sędziów  był   zakończony. 

§  66.   Mśjmmjt 

a)  2jDbasx  OdaniCKi  w  Dziejach  korony  polski^ ^  malu- 
jąc niektóre  sprawy,  pokładł  różnym  osobom  w  nsta 
mowy,  które  uważać  możemy  za  przykład  ówczesnego 
krasomówstwa^  jak  mowa  Piotra  Boratyńskiego  do  Zy- 
gmunta Augusta*  aby  się  rozwiódł  z  Barbarą;  mowa 
Stanis.  Cąarnkowskiego  przeciw  Dymitrowi  Saoguszce 
o  księżnę  z  Ostroga,  tudzież  Odacbowskiego  za  tymże 

.Dymitrem  i  inne. 

b)  Stanisław  OazBCBowasT  (nr.  11  listop.  1513  r.  w  Prze- 
myskiem;  ojciec  Stanisław  pisarz  ziemski,  matka  Ja- 
dwiga Baranecka*  początkowo  uczył  się  w  Przemy&lu, 


-     94     — 

i  jaż  w  tym  czasie  wystarał  ma  się    ojoieo  o  plebanię 
w  Żurawicy  i  Pobiednika;  r.  1527  w  Wiednia   dosko- 
nalił się  w  łacinie  i  greczcyznie,  r.  1529  wywieziony  do 
Wiitemberga,  gdzie  się  poznał  z  Marcinem  Łutreai,  FiL 
Melanchtonem ,   Karlosztatem  i  Cwingliuszem ;  r.   1532 
do  1541  uczył  sie  we  Włoszech  filozofii  i  krasomówstwa; 
w  Rzymie  poznał  się  z  kardynałami  Konstantinim  i  Far- 
nezym.    Do  kraju  powracał    bogatszym «  bo  ma   papież 
dal  dziekanią  i  arctiidyakonią   katedralną.   Zaras  po 
powrocie  spiera  się  z  biskupem  o  prebeody  i  staje  w  obro- 
nie koiciola  ruskiego  prze^  nienawi&d  do  łacińskiego  bei- 
żeństwa,  a  jednak  rzuca  się  na  naukę  Lutra  17  czerwea 
r.  1546  obwinienie  o  utrzymywanie  zasad  religijnych  ko* 
ńcioła  ruskiego,  o  gorszące  życie  i  książkę   na  bezżeń- 
stwo  kapłańskie,  załatwia  uroczystą  przysięgę:  iż  błę- 
dów nie  broni,  że  kleryckiej    uczciwości    6ci&le    będzie 
przestrzegał  (wtedy  go  odsądzono  od  Anny  Zaparciankl, 
dzieci  z  nią  spłodzone  chrzcił  na  swoje  nazwisko),  a  owAj 
książki  że  nie  kazał  sam  wytłaczad.    Zadowolony  tiim 
biskup  na  synodzie  prowincyonalnem   mianował  go  ofi- 
cyałem,   lecz  godność  tę  zaraz  11  kwietnia  roku   1548 
sam  dobrowolnie  złożył  i  r.  1550  oskarża  na  sejmie  bi- 
skupów.  Złożywszy  urzędownie  w  Przemyślu  wszystkie 
dostojeństwa  kościelne,  żeni  się  w  same  Zapasty  z  Ma^ 
gdaleoą  Chełmską  r.  1551.    Biskup  uznaje  to   małżeń- 
stwo 8  kwietnia  za  nieważne,  a  jego  skazuje  na  klątwy* 
utratę  czci,   wszelkich  dóbr  świeckich  i  kościeltiyeli,  oraz 
na  wygnanie    z  dyecezyi.    Tego  wyroku  władza  iwiecka 
nie    wykonywa.    Orzechowski  pisze  w  tym    czasie  ów 
sławny  list  do  Juliusza  III,  w  którym  wszystkich  twór- 
ca postanowień  o  bezżeństwie  księżym  Iży,  potwarza, 
za  najgorszych  złoczyńców  poczytuje.    Po  sejmie  piotr- 
kowskim ogłoszono  mu  z  kazalnic  (17   lutego  r.  1552) 
rozgńseszenie ,  lecz  Rzym  tego  nie  potwierdził.  Odtąd  ży- 
jąc w  niedostatku  rozmaite  osoby  to  wysławiał  to  spo- 
twarzał, i  walczył  z  różnowieroami  i  stanem  iwieckim; 
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w  kwietnio  r.  1566  atracił  tonę  z  którą  miał  pięcioro 
dsieci ;  (f  przy  końca  roko  1566  jak  8ię  zdaje  przed 
listopadem).  Zoaczny  to  człowiek  w  swoim  czasie.  W  pi- 
smach jego  łacińskicti  mieszczą  się  przedmioty  polity- 
esne  i  polemika  teologiczna.  Najwyżej  się  wzniósł  jako 
mówca  przeciw  Tarkom  i  na  pogrzebie  Zygmanta  Igo. 
Z  tej  strony  znała  go  cała  Earopa.  Obdarzony  bystrem 
pojęciem  i  pamięcią,  zebrał  był  obfity  zapas  rozmai- 
tycłi  wiadomoici ,  które  się  we  wszystkicłi  pismach  jego 
przebijają.  W  wymowie  zdaje  się  o  lepsze  iśd  z  De- 
nostenesem.  Chociaż  mowy,  a  nawet  inne  rzeczy  pisał 
po  łacinie,  mieńcimy  go  jednak  między  poUkimi  mów- 
eami ,  bo  na  to  ze  wszech  względów  zasłagują  jego  mo- 
wy  saraz  zpolszczone:  tj.  Książki  Sian.  Ort, ...  o  ru* 
«Mnttt  siemi  polskiej  przeciw  Turkowi  Krak.  r.  1543, 
co  późniój  powtórnie  przełożył  Jan  Januszewski  i  wy- 
dał p.  n.  Oksta  na  Turh  Krak.  r.  1590.  Przedruk 
Bibl.  pols.  Turowskiego.  Sanok  1855.  Są  to  dwie  mo- 
wy zachęcające  do  wojny  z  Turkami;  w  pierwszej  ry- 
cerstwo, a  w  drugiej  króla.  Prócz  łacińskiej  mowy  na 
pogrzebie  Zygmunta  I  ukrywa  się  jeszcze  w  rękopisie: 
Odpowiedi  rycerstwa  ruskiego  na  sejmiku  powiato- 
wym w  Sądowi)  Wiszni  na  poselstwa  JKM.  Jest 
to  mowa  z  roku  1566  aiożona  potom  z  tego  co  kilku 
prędkich  pisarzy  spisało  słuchając  mówiącego  Orzecho- 
wskiego. Inne  pisma  przełożone  na  polskie  są  te:  Wy- 
snanie  wiary  S.  O.  które  uczynił  w  Piotrkowie  na  sy- 
nodzis  r.  1652.  A  potem  na  drugim  synodzie  war, 
potwierdzons  i  wydane  r.  Ió61.  Tegoż  roka  przeło- 
żone przez  Hieronima  Krzyżanowskiego.  Krak.  r.  1562. 
LiMt  do  Mik.  Radziwiłła  Wiel.  Księe.  lAtew.  najwyi. 
marszałka  i  kanclerza  (1562).  List  do  Juliusz**  III 
o  potwierdzenie  małżeństwa.  Lipsk  r.  1781.  Kroniki 
(z  kilku  lat  panowania  Zygmunta  Augusta)  przełożone 
przez  Alex.  Włyńskiego.  Kraków  r.  1767.  War.  1805. 
Wrocł.  1826  z  opuszczeniem  sprawy  z  biskupem  Dzia- 
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boskim.  Przedrok  biblio,  polsk.  Torowskiego.  Kraków 
1858.  Wizerunek  ulmpitmij  RtplUj  i  naprawa^  prze« 
kład  Piotra  Chrzefforskowicza,  W  Dobromila  roka 
1612  1  Aleksandra  Włyńskieffo  p.  n.  Sen  na  jauriej 
Krak.  1767.  Sam  napisał  po  polsko:  Ouineunof  to  jeH 
wzór  korony  polektej  na  cynku  wyttaunony . .  posłom 
koronnym  do  Warszawy  na  nowe  lato  r.  16(S4  po* 
siany,  b.  m.  i  r.(  1564).  Obydwa  te  dzieła  przednik. 
Bibl.  polsk.  Turowskiego.  Kraków  1858.  Dyaloff  albo 
rozmowa  około  exekucy%  korony  poUkiSf  bez  miejsca 
druku  1563.  Żywot  i  śmierć  Jana  TamotoMsgo; 
Warszawa  r.  1777  i  r.  1805.  Lipsk  1857.  Przedruk 
Bibl.  pols.  Turowskiego  Sanok  1855.  W  rękopisie  długi 
C2as  leżała,  ale  dzii  dwa  Uczy  wydania:  Polieia  RKsezy^ 
poB.  polskidf  na  wzór  ksiąg  Arystotelesowych^  tudzież 
Opowiadanie  upadku  przyszłego  poitkiego  dia  kacer^ 
stwa  sakramentartkiego.  Teorya  we  względzie  spraw 
spóleczeóskich ,  acz  myślącą  głoWę  znamionuje,  jednak 
dla  dziwactw  i  naciągania  niewłaściwie  na  rzecz  kościoła 
cie  znalazła  wielbicieli.    Polszczyzna  piękna. 

c)  Krsystow  Warszbwigki  (kanonik  krak.  ur.  1584  f  1603) 
jest  pierwszym  mówcą,  podług  Maciejawskiego.,' świec* 
ckim  tego  imienia  godnym.  C9iryzztopha  WarstswisO' 
kiego  po  imierei  króla  Stepkana  na  pierwssym  i  gló' 
wnym  zjeździe  mazowiscktm  mowa.  Krak.  15ti7.  Prze- 
druk BibL  polsk.  Turowskiego.  Krak.  1858.  W  nkła- 
dzie  jój  miał  naśladować  mowę.  Gyceronową  za  Aichya- 
szem  poetą /jednak  mimo  tego,  że  szedł  za  mówcą 
rzymskim  rzecz  całą  tak  trafnie  do  pojęcia  polskiego  za- 
stosował, iż  mowa  ta  za  ozdobę  ówczesnój  wymowy  są- 
dowej poczytaną  być  ^inoa.  Prócz  tego  jest  jeszcze  jego: 

*    Do  Stefana  króla. . .  oraeya\,  w  Toruniu  r.  1582,  w  któ- 
rej rzecz . o  zgodzie  zawartej  wtedy  w  Zabłociu  15.Btycz. 
t  wielkim  kniaziem  moskiewskim,  którą  przełożył  z  ła- 
■  cińskiego  na  polski  język  Jarzy  LebbeLsUt  Wrsezznie 
kaznodzieja  katolików  u  św.  Wawrzyńca.przy>  Toruniu, 
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i  kazanie  jego  laciliskie  oddal  rzeczą  polską  ksiądz  Jan 
BoguMtaw$ki  p.  n.  O  śmierci  Anny  Rahuizanki  pol- 
db'^  t  Mzwedzkiśj  królowśf  oracya^  Krak.  r.  1599. 
Pnedrok  Bibi.  pols.  Turowskiego.  Krak.  1858.  Go- 
do^m  jest  także  uwagi  dziełko  p.  n.  Chrystoph  Waraze- 
męki  mówiącą  w  wodzi  Wenecyą^  Krak.  r.  1587,  w  któ- 
reai  powtóroie,  po  pierwszy  raz  jeszcze  za  Zygmoota 
Aognsta  odezwawszy  się,  przestrzega  PoUkę  o  gro^ceni 
jij  oiebezpieczeństwie  ze  stroay  Turków.  Wierszem. 
Wiele  dziel  pisał  po  iacinie,  z  których  to  pism  zoako- 
są  na>tępujące:  I)  Memorubiłium  rerum  et  ho^ 
coQevorum  descriptio  Cracov.  1585  w  4ce.  2)  De 
cHffine  eeu  deriyatione  generie  et  nominia  polonici^ 
diahffue,  w  Wilnie  1580.  Kraków  1589.  3)  Para- 
doxa  de  seciie  in  reUgione  Christiana^  de  turcica  ob 
Chrisiianorum  diemdia  creecente  potentta,  Wilno  1579. 
Praga  1588.  Kraków  1598.  Rzym  1600.  4)  Oratio- 
$W0  turcieae  14^  ad  imitalionem  philippicarum  Cice^ 
ranie.  Kraków  1595.  5)  Regea^  Sancii^  BeUatoree 
M  acriptoree  poionicu  Rzym  1601  w  8e«  Poznań  1629. 
6)  De  morte  et  immortalitate  animae.  Kraków  1599 
i  1600.  7)  Caeearum,  regum  et  prineipum  vitae^ 
paralellae,   libri  duo.     CracoY.  1603.     Frankfurt  1604 

'  i  1608.  8)  De  optima  etatu  libertatte^  libri  duo. 
CraeoY.  1598  i  w  innych  których  liczba  przeszło  30tu 
dochodzi.  Tein  swojem  piórem  tyle  się  wslawii  U  nie- 
tylko  byl  gloioy  w  Polsce  ale  i  po  cudzych  krajach. 

*)  WA#msYNiBC  GośLiCKi  (ur.  około  r.  1530),  po  uzyskaniu 
.  w  akad.  krakow.  stopnia  mistrza,  udał  się  do  Włoch 
i  w  Wenecyi  r.  156S  wydal  dzieło:  De  optima  eena'^ 
iore.  Przy  królu  Szczepanie  byl  kanclerzem  siedmio* 
grodzkim,  później  posłem  do  Saksonii ,  Niemiec  i  Szwe- 
cyi  ^-lodziet  kommissarzem  w  sprawie  gdańskiój  i  w  ukła- 
dach będzydskich,  oraz  pełnomocnikiem  do  Bruntzwika 
o  spadek  po  Zofii  córce  Zygmunta  I;  r.  1680  uzyskał 
probostwo  płockie  i  kanonią  krakowską,  r.   1586  bis- 
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kapstwo  kamieDieckie  i  opactwo  mogilskie,    roka   1589 
przeszedł  na  biskupstwo  chelm.,   1591  przem.,  a  1601 
na  poznariskie.    Układał  pakta  konwenta  dla  Zygm.  Ul 
i  stawał  w  obronie  akad.  krak.  przeciw  Jezuitom,  (f  r. 
1607).  Ten  zacny  mąż  posiadał  wielkie  przymioty  mówcy 
publicznego,    najobszerniejsze    wywody   umiał  porządnit 
w    treśd    szykowad,    roztrząsać,    zręcznie    wyłas2czad» 
i  wszystko  wesołym  dowcipem  okrasid.    Wzór  tój  wy- 
mowy  posiadamy  tr  Mowie  duchawieńatwa  korannśg^ 
na  stjmie  warsz.  do  króla  JMici^  oraz  w  PowUanm 
imieniem  Rad  i  Stanów  koronnych  króla  Zygmunta 
in  ttjeidiającego  do  Krakowa,     Kraków  r.  1587. 
e)  świ^TosŁAw  Obkbłsri,  którego  mowy  wydał  Włoditmien 
Spasowicz  w  tomie  wstępnym  do  Pamiętników  Orzelskiego. 
§  67.     iWyntowa  liAsnadsIcJsIiA* 
Wymowa  kaznodziejska  w  Polsce  za  Piastów  ochroniła 
język  polski  od  zupełnój   zagłady;    w  XV  wieku  wyrywała 
go  z  zapomnienia,  a  teraz  najwięcej  się  do  jego  uksi^ałceoia 
przyczyniła.    Kaznodzieje  polscy  obok  wykłada  praw  odwie- 
cznych i  zasad  religii  chrześciaóskiej  zwracali  uwagę  na  do- 
bro kraju,  śmiało  występki  w  możnych  karcili,  osobom  gro- 
żąc strasznym  sądem  pańskim,    krajowi  upadkiem,  niewolą 
narodowi.    W  tym  wielkim  a  i  pięknym  kaznodziejskim  za- 
wodzie, odznaczyli  się  kaznodzieje  katoliccy,  bo  gdy  religia 
katolicka  nigdy  w  Polsce  panującą  byd  nie  przestała »  mieli 
sposobnośd  przemawiania  na  zjazdach,  trybunałach,  sejmikach 
i  sejmach,    które  się   zawsze    od   uroczystego    nabożeństwa, 
z  kazaniem  zaczynały,  z  kazaniem ,  w  któróm  nie  raz  bez  ia- 
dnój  względności,  bez  ogródki,  w  żywe  oczy  wyrzucali  możnym 
panom  i  rozhulanćj  szlachcie  ich  zdrożności,  występki,  gnn- 
anośd,  prywatę,  a  słowa- każącego  nie  były  na  wiatr  rzucane. 
Kaznodzieje  akatoliccy  nie  mieli  już  tak  pięknego  pola, 
8tąd   ich  kazania  ściśle  się  w  stosunkach  domowego  życia 
obracają,  są  więcej  w  treści  moralnój,  dogmatycznej,  pole- 
micznój,  rzadko  bardzo  politycznój,  czego  się  pilnie  wystrze- 
gali.   Dla  tego.  dziś  tyle  co  katolickie,  o^sytekika  ^ąjąd  nie 


-     99     - 

gą,  nie  mają  uni  takich  osdób  retorycznych,  aoi  takiego 
wlu:  w  nich  myili  płyną  równo,  spokojnie  ras  obranóm  loży- 
lem :  ale  kąsania  te  odznaczają  się  wielką  czystoicią  i  popra- 
lofccią  języka,  i  ozdobnym  a  szczeropolskićm  wysłowieniem. 
Od  połowy  XYI  wieku 'więcej  po  poUku  kazad  zaczęto, 
wymowa  kaznodziejska  nabrała  więcej  siły,  gdy  księżom 
itolickim  na  różnowierców  nastawad  i  zdania  ich  obalad 
rzyszło:  żądza  potłnmienia  tych  zdań,  które  tak  mocno 
rmwowiemoid  raziły,  zawiedziona  nadzieja  nawrócenia  oblą- 
anych»  nienawiid  dla  zakamiałych  i  upartych,  wzbudzając 
ilnie  mmiętnoici,  podnosiły  wymowę  kaznodziejską:  gdy 
Mij^doi  z  mówców  celowali  zbijaniem  nowych  mniemań,  dm- 
ij ^ałtowDÓm  nastawaniem  na  błędy,  lab  na  to,  co  sami 
a  błąd  poczytywali,  inni  naganiali,  gromili,  lub  przerażali 
imienia;  stąd  poszła  różnoliczna  ówczesnej  wymowy  kazno- 
Iziejskiój  postad.  Wreszcie  sama  osobistość  mówcy,  mocy 
rynowie  ich  dodawad  musiały.  Piszą  o  Melchiorze  %  Mo- 
'eisk  Dominikanie,  którego  kazania  podobno,  nigdy  druko- 
rane  nie  były,  i  nam  są  nieznane,  iż  nim  zaczął  mówid, 
poszcsał  powieki,  żeby  się  nie  zdawał  kogoś  wytykad,  wnet 
rsruasał  się,  zżymał,  do  mowy  nastrajał  oblicze.  Zwykle 
dady,  gdy  mówił  o  sądzie  ostatecznym,  nagle  pokrył  się 
Twym  romieńcem  i  cały  w  ogniu  stanął.  Przytomny  Orze- 
Aoirałf  iwiadczy,  iż  każąc  raz  we  Lwowie,  gdy  przytoczył 
wiykład  Abirama  i  Datona ,  z  takim  wyrazem  wskazał  pal- 
sam  na  siemię,  iż  słuchacze  struchleli,  rozumiejąc,  że  zje- 
iąea  joż  i  rozwarta  ziemia  wnet  ich  pochłonie.  Drugi  Do- 
HNoikaii  Łukoii  Leopohta  którego  kazań  dziś  ani  w  druku 
ani  w  rękopisie  nie  znamy,  tak  rozrzewniał  i  przerażał  słu- 
chaczów, iż  nieraz  go  jęki  i  szlochania  ich  zagłuszały :  a  gdy 
ir Przeworsku,  w  obecności  Orztchaw$kiego  o  przyszłych 
U^skach  Polski  kazał,  takim  strachem  przerażał  słuchaczów 
jAby  się  jut  sąd  rozpoczynał.  Sokołowski  w  dziele  swo- 
jwi  PariUianes  Eecleiiasłicae  .(Crac.  1689  w  4)  chwali  Mel- 
diiora  Dominikana  i  wspomina  kaznodziejów  wykształconych 
w  akademii  krakowskiój:  „ilAurtZtiifia,  mówi  Sokołowskie  był 
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poufodny  i  pełen  prostoty,  Benedykt  słodki  i  ozdobnjf 
Obremeki  czysty  i  skromny^  Leopoiita  dowdpnjf 
i  ostry ^  dobrze  i  otwarcie  nauczał  Pilsnensis^  który  tsroM 
szkole  noiitj  przewodniczy,^  SiyDoi  byli  kazDodzieje  Wa« 
IjBDty  Wróbel,  Benedykt  Herbest  i  bardzo  wiela  ioDjch  któ- 
rych prace  ogłoszone  nie  zostały,  i  z  tej  przyczyny  różMH 
wiercy  katolików  w  tej  mierze  ii^yprzedzili. 
Znakomita!  kaznodzieje  katoliccy  są: 

a)  Samobl  Macibjowski  (ar.  r.  1498;  po  powrocie  z  akade- 
mii padewskiej  wszedł  w  obowiązek  sekretarza  królew* 
skiego:  z  dziekana  krak.  postąpił  na  biskupstwo  cheiiii. 
i  podkanclerstwo  koronne  a  z  biskups.  płoc.  na  kr^L 
i  został  kancl.  koronnym  wielkim;  f  1550).  Na  pa* 
grzebie  Zyg.  I  miał  polską  mowę^  lecz  ta  nas  nie  do* 
szła,  wszakże  na  żądanie  przyjaciół  wydał  ją  po  łaci* 
nie:  Sermo  in  funere  Dni  Styism.  J  etc  U*  zbiom 
Pamięt.  J.  U.  N.  t.  I  znajduje  się  jego  mowa  na  otwar- 
cie sejmu  r.  1538. 

b)  Jakób  >Vujbk  z  Wągbówca  (or.  1540  w  Poznańskien 
z  różnowierców.  Z  akad.  krak.  udał  się  na  filozofią  do 
Wiednia;  1565  zostawszy  w  Rzymie  Jezuitą,  dwiczył 
się  w  łacińskim,  greckim  i  hebrajskim;  i  uczył  tq  ma* 
tematyki,  w  kraju  filozofii,  teologii  i  grecczyzny.  Pnei 
króla  Stefana  posyłany  z  Wilna  do  Siedmiogroda  aa 
rządcę  Jezuitów  w  Koloswarze;  rządził  także  caióm  zgro- 
madzeniem w  Polsce  i  Litwie.  Walczył  o  wiarę  z  So^ 
cynem,  Stankarem  i  Jak.  Niemojewskim ;  f  1597  w  Kr»< 
kowie).  Ten  tłumacz  biblii  katolickiej  zwany  pobkin 
Hieronimem,  napisał:  Postyllę  katoliczną^  Krak.  1673 
i  84  i  Posty lę  katoliczną  mniejszą,  Poznań  1582. 

c)  Marcin  BuŁOBazitki  (ur.  z  Jana  i  Anny  Janikowski^ 
kształci!  się  w  akad.  krak.  w  prawie  i  w  teologii,  po- 
czóm  zobtał  Cystersem,  z  opata  mogilskiego  sufraganeo 
krak.,  nąostatek  za  Ste(ana,  od  którego  kilka  lazydo 
Siedmiogrodu  i  Wiednia  posłował,  obrany  biskopeft 
kamienieckim  f  1586).    Miał  mowę  na  pograabia  Zy» 
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Angnste.  W  homiliaoh  swoich «  które  synod  kajawski 
pochwalił  i  do  ażytka  wszystkim  plebanoni  polecił ,  pe- 
łen ewanielicznój  słodyczy  a  polszczyzna  czysta  i  dobi- 
tna. Pottilla  arthodoaa^  to  jest  wykład  i4,  ewanielij 
i  świąt  uroctyttych^  Krak.  1581. 
1)  HiBBOiciM  PowoDowSKi  urodził  się  w  Powodowie  pod 
Gnieznem  r.  1543.  Odbywszy  naakt  korzystnie  w  kraju 
i  oddawszy  się  stanowi  duchownemu  wyjechał  na  dal- 
sze doskonalenie  się  w  nich  do  Włoch.  Po  kilku  la- 
tach bawienia  na  ziemi  klassycznej  wróciwszy  do  oj- 
czyzny z  obfitym,  pod  sławnymi  mistrzami  zebranym 
plonem  wiadomoici ,  wylał  się  zaraz  z  tą  rzadką  gorli- 
woicią,  jaka  póżniój  całe  czynne  i  pracowite  tycie  jego 
piętnowała,  na  pełnienie  obowiązków  swojego  powoła- 
nia. Piękne  przymioty  rozumu  i  serca  a  nadewszystko 
owa  chęd  chwalebna  młodzieńca  stania  się  ojczyźnie 
i  koiciołowi  użytecznym,  nie  uszły  uwagi  Stan.  Karn- 
kowakiego  wówczas  bisk.  kujaw,  meta  uczonego,  opie- 
kana nauk  i  dobroczyńcy  uczonych.  Przywołał  Powo- 
dowskiego  do  swego  dworu  i  uczynił  dobrodziejstw  ucze- 
stnikiem. Owoctm  przyjaźni  Kamkowskiego  dla  Hieronima 
był  arcliidiakonat  kaliski.  W  r.  1568  był  kanonikiem 
poznań,  po  dobrowolnem  ustąpieniu  Stanisława  Słomow- 
akiego  kan.  i  sufrag.  krakow.  wkrótce  został  gnieźnień. 
i  krakow.  kanonikiem  a  prócz  tego  sekretarzem  kró- 
lewskim. W  roku  1577  był  w  poselstwie  od  synodu 
prowincyonalnego  do  króla  Stefana  pod  Gdańsk  wypra- 
wiony. Około  r.  1585  został  Powodowski  archipresbyte- 
rem  koioioła  P.  Maryi  w  Krakowie.  Do  wielu  urzędowań 
publicznych  był  używany.  Wiele  łożył  na  kształcenie 
młodzieży  w  naukach;  piórem  i  słowem  przeciw  nowo- 
wieroom  walczył  i  dla*  tego  był  przezwany  Mtottm  ka- 
eersy.  Umarł  w  Krakowie  syt  wieku  I  sławy  d.  23 
czerwca  1613.  Był  Powodowski  niezaprzeczenie  jednym 
z  największych  ludzi  naszych  w  swoim  wieko.    Współ- 
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eseftni  dają  ma  świadectwa  głębokiej  nauki  i  cnotliwego 
tycia.     Wiele  dziel  jego  wyszło  z  druku,  tu  nalełą: 

Kąsania  niekŁdre  o  szczerym  iłowie  Boiym^  a  pra- 
wdziwym wyrozumieniu  jego-  etc.  w  Poznaniu  1578 
w  4ce. 

Kąsania  na  pogrzebie  Stephana  Wielkiego  -.  Mla 
polskiego  eta  w  Krakowie  w  4co  8tr.  41.  Mówca  ekre- 
Alił  wymownie  i  cnoty  króla  i  stan  ojczyzny,  której 
rozsądne  dał  przestrogi  i  tejże  przyszłe  wystawił  na- 
dzieje, i  obawy, 
e)  WBBBSKGzyŃsiii  JózBF  syD  Andrzeja  b.  Korczak  który 
był  pierwszym  w  rodzinie  katolickiem  i  Anny  Jarowskićj. 
Urodził  8\ę  w  Zbarażu.  Wzrósł  i  wychował  się  w  &ra- 
snymstawie,  tam  bowiem  przy  katedraloym  k;oiciele 
chełmskim  utrzymywali  duchowni  szkołę ,  i  w  nińj  ćwi- 
czył się  w  naukach.  Po  ukończeniu  nauk  wstąpił  do 
atąnu  duchowoego,  tu  szczególna  świątobliwo&ć,  nauka 
i  goriiwoid  w  spełnianiu  obowiązków  otworzyły  mn  drogę 
do  ko&cielnej  godooici.  Przed  1577  r.  został  kanoni- 
kiem chełmskim,  przez  Benedyktynów  za4  w  Sieciecho- 
wie  podniesiony  został  na  opata  w  1581  n  Przywią- 
zany do  rodu  Jagiellońskiego,  słowem  i  pismem  starał 
się  o  wybór  Zygmunta  III  a  ta  jego  życzliwoid  zwró- 
ciła nań  uwagę  tego  króU^  za  którego  staraniem  został 
biskupem  kijowskim  i  wszedł  do  Senatu  1589  roka 
a  w  dziesięć  lat  to  jest  1599  zakończył  życie  doczesne. 
Zasługi  jego  wstanie  duchownym,  jako  kapłana  wielo 
ogłosiło.  Szczególniej  lubił  uczonych,  niemi  się  otaczał 
i  w  każdej  potrzebie  nosił  im  zapomogę,  był  rzeczywistym 
przyjacielem  i  dobroczyńcą  sławnego  poety  Kioaowicza. 
Wiele  pisał,  ale  przez  skromno&ć  niewiele  drukował; 
czego  więc  sam  za  życia  nie  wydał,  to  wszystko  przy 
zwykłój  nam  obojętnoici  przepadło  marnie  w  rękopiamacb. 
Najce!niejsze  dzieła  Wereszczyńskiego  są: 

1.  Kąsania  albo  ćwicsenia  ehrześciańekie  nd  ośmna- 
scie  niedziela  s  wykładem  tak  na  ewangelie  jako  Ui 
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iMi  duwHoMś  ezłaiMw  mary  thrteicianiki^.    Kra- 
ków w  drak.  Aod.  Piotrkowciyka  1587. 

2.  Katania  na  dzień  sadu$zny.    Tamże  n  tegoi  1585. 

3.  Ifuśrukeya  albo  nauka  o  spomedti.  Tamże  u  tf- 
gofc  1585.  Nauka  ta  należy  do  najlepiej  wypracowanych 
]  zaatotowaoych  ku  pojęciu  najpospolitszego  siachacza. 
Samo  wysłowienie  jest  więcej  żywe  i  obrazowe,  jak 
zwykle  bywa  a  tego  pisarza.  Obok  praktycznych  nauk 
dla  lodu  jak  sio  ma  spowiadać,  są  miejsca  uiepospoli- 
tij  pięknoici  i  wymowy. 

4  Kazanie  przy  przyjmowaniu  śungtości  malieńztwa. 
Krak.  1585. 

Powyższe  kazania  ks.  Hołowiński  arcyb.  mohiL  wydał 
w  Petersburgu  w  8c«  w  r.  1854.  W  ogólnoici  w  kaza- 
BiAch  Wereszczyńskiego  nie  ma  zapędów  i  uniesień,  ale 
pełna  miloioi  i  nauki  staranność  wyświecenia  do  tyla 
prawdy,  aby  ją  przeciwnicy  musieli  przyjąć  samem 
Cichem  przekonaniem.  W  zbijaniu  błędów  panuje  duch 
wielkiej  łagodności,  wielkiego  oszczędzenia  ludzi,  cho- 
ciaż niemniój  gruntownie  i  mocno  powstaje  przeciwko 
fałszem.  Ta  polemika  w  duchu  miłości  szczególniej  go 
odznacza.  Często  zbijając  błąd  nie  wymienia  nawet 
aekty  ntrzymnjącój  tę  fałszywą  naukę  i  często  po  zbiciu 
zarzutu  prosi  Boga  o  nawrócenie  błądzących.  Wykład 
jego  bywa  zwykle  prosty,  ale  daleki  od  pospolitości, 
dokładny  a  zwięzły,  jasny  i  wyższym  nacechowany  sma- 
kiem. Często  używa  w  nim  trafnych  porównaó ,  przy- 
złów  i  przykładów  z  codziennego  życia,  co  wielce  rzecz 
ożjw-a  i  do  przekonania  trafia.  -*  Pisma  treści  polity- 
cznej Wereszczyńskiego  wydała  Bibl.  pol.  Turowskiego 
w  Krakowie  185& 
I  GaoDBioai  Stanisław  urodził  się  w  Poznaniu  1541  r. 
Udał  się  na  uniwersytet  krakowski  i  wnet  w  poczet 
Baoczyeieli  sławnej  tój  szkoły  policzony  został.  Gdy 
Adam  Konarski  bisk.  pozn.  Jezuitów  do  Poznania  spro- 
wadził i  Httbest  Benedykt  sukienkę  Łojoli  oblekł,  sława 
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tego  sakoim  i  przykład  Herbesta,  takie  aanim  imyniły 
wrażenie  9  że  odtąd  postanowił  znee  się  wszelkiełi  wi- 
doków Awiatowych  i  siużyd  Bogn  w  zakonie  Jeznickim. 
W  tym  cela  ndał  się  do  Rzymu  i  w  kwietnia  1571  r. 
w  29  roka  swego  życia  wstąpił  do  nowicyata  tego  za- 
konu. Za  powrotem  do  Polski  przeznaczony  do  Wilna, 
zastawszy  całą  nieomal  Litwę  nowoioiami  zarażoną, 
wytępienia  ich  żarliwie  się  poświęcił,  przeto  tóż  aposto- 
łem Litwy  był  nazwany.  Słynął  jako  kaznodzieja  w  mo* 
wach,  jako  teolog  w  pismach.  Umarł  w  Poznania  1615 
roko.   Pisma  jego  są: 

1.  O  poprawie  kalendaria.  Kazań  dwoje.  W  Wil- 
nie r.  1587  w  4ce. 

2.  O  jednif  osobie  u>  uiywaniu  sakramentu  eiala 
Fmiekieffo.    Kazań  YI  w  Wilnie  r.  p.  1589  w  4ce. 

3.  Kojfanie  Isze  o  ctyesezu  przy  pogrubię  p.  £ate- 
rzj/ny  %  Tęctyna  BadsiwiUoumy  wojewodziny  wilm- 
eki^  miane  w  Wilnie  1592  w  4ce. 

4.  O  €gye$cxu  katanie  wtóre  przy  pogrzebU  J.  O. 
pana  Olbrichta  RadziwiUa  w  Wilnie  1593  w  4ce. 

5.  O  eiraszliwym  zadzie  Pańzkim  na  pierwszą  nie- 
dzielę adwentu  kazanie  w  Wilnie  1603.  W  języka  ła- 
cińskim napisał  kazań  tomów  8  z  których  Iszy  tom 
wyszedł  w  Krakowie  a  reszta  za  granicą. 

Wymowa  Grodzickiego  nie  porywa  wprawdzie  umy- 
słów tak,  jak  wymowa  Skargi,  ale  styl  jest  czysty, 
jędrny  i  pełny,  a  często  w  rozwlekłoid  przechodzący. 
Kazania  tóż  jego  bardziej  są  uczone,  niż  dO  serca 
przemawiające.  Góżkolwiek  bądź,  dla  chcących  atoli 
poznać  i  zgłębić  nieprzebrane  skarby  języka  naszego 
z  tój  epoki,  są  one  ważnym* materyałem. 
g)  Kaonkowszt  Stanisław  wychowany  na  dworze  atryja 
swego  Jana  Kamkowskiego  biskupa  kujawskiego.  Po 
ukończonych  naukach  w  Perugia  we  Włoszech  i  otrzy- 
maniu stopnia  mistrza  prawa,  za  powrotem  do-  kraju 
został  kustoszem  gniećń.  i  scholastykiem  łęczyckim ,  na- 
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Btępnie  Bekretanem  króla  Zygmunta  Aogosta  i  raferen- 
danem  koronnym.  W  r.  1567  otnymał  biskupstwo 
kujawskie.  Romichy  w  Gdańsku  s  polecenia  Zygmunta 
uspokoił  i  pewne  prawa  zwane  konstytueyami  Kamko- 
wskiego  GdadsECianoro  nadal.  Henrykowi  Welezyoszowi 
do  wstąpienia  na  tron  polski  wiele  dopomógł  i  tegoł 
w  imienin  stanów  wttai.  Stefana  Batorego  i  tonę  jego 
•  Aootl  nrocsyicie  koronował.  Od  tegoż  króla  w  r.  1582 
sa  areybisknpstwo  gnieźnieńskie  wyniesiony,  synod  pro- 
wlneyonalny  zwołał  i  na  nim  wiele  użytecznych  ustaw 
obmyilił.  Zygmunta  III  i  jego  iooc  koronował  W  cza- 
sie dwóch  bezkrólewiów,  najwytszą  władzę  troskliwie 
sprawował.  W  kaiiszu  kollegiom  i  szkoły  Jezuitów  za- 
łożył i  opatrzył,  nieszczesnem  zwołaniem  zjazdu  niepra- 
wnego w  r.  1590,  celem  uchylenia  ustaw  sejmowych, 
Dienagrodzone  krajowi  zrządził  szkody  i  przedstawił  bun- 
townicze zgorszenie.  Szkoda  te  tak  wiele  pięknych 
przymiotów  dumą,  porywczością  i  oporem  skaził.  Po- 
mimo jednak  tych  przywar,  był  miłoinikiem  nauk,  opie- 
kunem uczonyohi  zakończył  iycie  s  żalem  całego  na- 
rodu w  Łowiczu  8  czerwca  r.  1603  przeżywszy  lat  83. 
Ta  należą: 

1.  KazanU  o  dwojakim  koieUle  ekrs4^eiań$kim  etc. 
w  Krakowie   1596. 

2.  Meirioiz  albo  kosonie  o  upadku  i  naprawie  ro« 
dioju  ludzkiego^  przez  przyj&oie  na  iwiat  Jezusa  Chry- 
atosa,  do  tego  dołączył  kaz.  o  końciele  w  Poznaniu  1597. 
Wydanie  2gie  w  Poznaniu  u  Kamieńskiego  1847  w  wiel- 
kiój  8ce. 

3.  Euchariitia^  albo  o  przenajświftnym  takrameneie 
i  i^śerze  dała  i  krufi  Fana  Zbawiciela  Boga  naszego^ 
pod  ooohą  chleba  i  lotna,  kazań  40  w  Krakowie  roku 
1002.  W  pismach  tych  styl  Kamkomskiego  jest  natu- 
ralny i  jasny. 

b)  Sokołowski  Stanisław  urodził  się  w  r.  1536;  sUraniem 
Jakóba  Bielińskiego  soffiragaaa  płockiego  wziął  począt- 
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koWe  ntakl.  W  r.  1561  wziął  pierYssy  wienieo  w  na- 
ukach wyzwolonych,  a  rok  później  doktora.  Język 
grecki  i  łaciński  posiadał  w  wysokim  stopnia  a  miano- 
wicie tym  drogim  pisał  wybornie  i  mówił  z  wielką  ła- 
twoidą.  Wyjechał  potim  za  granicę  do  akademii  wło- 
skich i  niemieckich,  iżby  się  ugruntował  w  naukach  du- 
chownych i  iwieckich.  Za  powrotem  do  kraju  został 
professorem  w  akad.  krak.  już  to  iżby  z  plonu  który  przy- 
wiózł był  pożytek,  jużto  iżby  drogich  ucząc  kształcił 
samego  siebie.  Wkrótce  został  kanonikiem  katedralnym 
kraków.  Stefan  Batory  po  objęciu  tronu,  powołał  go 
na  swojego  spowiednika  i  kaznodzieję.  Kaznodzieja  był 
zawołany,  i  to  w  dwóch  językach:  bo  przed  królem,  ka- 
zał po  łacinie,  a  dla  dworu  po  polsku.  Mawiał  tóż  B<h 
łoffnttif  legat  Grzegorza  XIII  i  to  o  nim  dał  zdanie: 
nTrty  rzeczy  widziałem  w  Polsce  podzimenia  godne: 
Sikana  króla  najmędrszeffo^  Zamcjekiego  hcmclerza 
nafroUropniefezego  i  Sokolowskiego  kamodziefę  pra- 
ufie  boskiego.*^  Towarzyszył  on  też  królowi  nieodstę- 
pnie od  r.  1576^  będąc  rządzcą  jego  sumienia  i  prostu- 
jąc zdanie  apośtolsklemi  naukami,  czóm  zjednał  zau- 
fanie jego  i  szacunek  mężów  wszystkich  godnych  u  boku 
jego.  Przez  lat  szeió  upilnował  dworu,  lecz  dalej  nie  do- 
zwalało zdrowie.  Miała  wtedy  Pobka  nie  mało  ludzi 
iwiatłych  i  uczonych ,  którzy  byli  sławnymi  .w  domu 
i  u  obcych,  Sokołowski  był  jednym  a  zaszczytów  dla 
kraju  naszego.  Pomimo  słabości  zdrowia,  nieustającym 
bólem  głowy  trapiony,  pracował  t  pisał  zawsze  księgi 
mądre:  co  większa,  nieustając  nawet  w  poiród  moro- 
wego powietrza,  od  którego  nie  ujeżdżał,  ca  było  z  po- 
dzawieniem  wszystkich  którzy  go  znali.  Prace,  swoje  czę- 
:  iciowo  dawał  do  druku.  .  Boku  1&83  o  Aóżnicy  KoAcioła 
prawdziwego  od  błędnego.  Przypis  do  króla  Stefana, 
w  którym  kładzie  zamiar  swej  pracy,  wynosi  chwałę  za- 
wartego pokoju  z  Moskwą,  i  wskaząje  na  szkodliwszych 
ładzi  dla  kraju  od  niapczyjaciół  z  boku«  kiócsyr  dasta- 
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wali  na  wiarę  i  enotę  przodków  twoieb.  Oddając  to 
pismo  Ste£uiowi»  rzecze  ma  król  po  łaciDie:  „ojcze  ka- 
aoodziejo!  obydwa  walczymy,  ty  przeciwko  nieprzyja- 
oiołom  wiary,  a  ja  przeciwko  oieprzyjacioiom  państwa.^ 
Prawda,  miłoiciwy  królu,  odpowie  Sokołowski:  tylkoi  ty 
twoich  zwalczył  orężem,  a  ja  tak  piórem  nie  władam, 
abym  zwalczył  moich/^  Zatopiony  w  naukach,  poczytał 
sobie  za  chlabę,  innym  do  nich  pomagad  i  wspierad. 
Nakonieo  stargany  pracą  od  młodo&ci  swojój  nieustanną 
r.  1592  lat  mając  blisko  56  chwalebnego  biegn  życia 
z  powszechnym  żalem  wszystkich  dokonał.  Wyszły  ka- 
zania jego  łacińskie  i  wszystkie  dzieła,  zebrane  w  jedną 
księgę  z  napisem:  Stanislai  SoeoUmi  can.  eraew.  apud 
SUphanumlPoL  Reg.  Coneianatori$  opera.  Grac.  1591. 
Daniel  Sygoniusz  z  Lwowa  kan.  krak.  przełożył  na  ję- 
zyk polski  Kazanie  o  czci  i  chwale  P.  Chryetuza  w  N. 
Sakramencie^  druk.  w  Krakowie  1590. 

Józef  Spraunedlitm/^  czyli  kazanie  o  imierci  Pańskiój 
(Justns  Joseph)  przetłumaczył  na  język  polski  ksiądz 
Jan  Bogusławski  proboszcz  w  Michocinie  czyli  Tarno- 
brzega, obecnie  Dzików.  Kraków  1594. 
Jan  Januezoufzki  przełożył  na  język  pokki: 

1^  Szafarz^  albo  o  połiamowaoiu niepotrzebnych  utrat 
(Ouaestor  sire  de  parsimonia)  Kraków  1586. 

2.  Poseł  wielki  o  wcieleniu  Syua  Bożego  (Nun- 
tins  salutis)  w  Krakowie  1590. 

i)  SKAasY«sKi  SczBSMY  kauouik  warszawski  miał: 

Kazanie  na  obeeguiach  ialohnych  królewny  J.  M  pol- 
ehiii,  Katarzyny  Jayiełlowny,  z  łaski  Boiif  krilmii 
zMweckidf,  gotikii}^  wandaUki^....  w  Kraków,  w  druk. 
Łazarza  1584  w  4ce. 

Wymowne,  piękną  polszczyzną  i  historycznemi  o  Zy- 
gmuncie I  i  Katarzynie  najmłodszój  jego  córce  wiadomo- 
ściami zalecające  się. 

k)   Piora  SsAaoA  Fawi^ski.     Ur.    1536    w  miasU    Grójcu 
mazowieckim,  gdzie  i  początkowe  nauki  powziął^  1552 
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acsył  się  w  akad.  knik.  i  po  dwa  laUob  lostał  baka- 
łarzem; 1555  objął  carsąd  aczelni  warssawskićj  a  od 
1557  prowadzenie  w  Wiedniu  na  oaokach  bawłąc^o 
Jana  Tęezyńskiego,  syna  Jędrzeja  kasztelana  krakow., 
który  Skardze  potćm ,  gdy  tea  1563  do  stano'  dncho- 
wnego  wszedł  i  kaznodziejstwo  zaraz  objął  przy  kate- 
drze Iwowskićj,  dał  probostwo  w  Rochatynie,  które  je- 
dnak wkrótce  złoiyl  zatrzymując  kanonią  do  r.  1568, 
w  którym  udał  się  do  Rzymu  i  tam  1569  wszedł  do 
Jezuitów,  w  tem  zgromadzeniu  pełnił  różne  obowiązki 
wyisze,  prorektora,  rektora  kollegiów  w  Wilnie,  Płocku, 
Rydze  i  zastępcy  prowincyała;  1584  mianowano  go  su- 
periorem u  iw.  Barbary  w  Krakowie  a  w  stycznia  1588 
Zygmunt  III  powołał  f  o  na  kaznodzieję ^  i  był  nim  al 
do  imierci,  f  27  wrześ.  1612).  Z  gorącego  zapainictwa 
swojego  z  różnowiercami  i  nawracania  ich  do  ko- 
Acioia  powszechnego  nie  mdiej  sławny  Jak  i  z  kazno- 
dziejstwa. 

Pierwszeństwa  mu  dotąd  nikt  nie  odebrał  w  tym  za- 
wodzie; również  ze  względu  na  pięknoid  języka  pierwsze 
zajmuje  miejsce  w  polekióm  pi&mieonictwie.  Wzniosły 
głęboki ,  Jasny  i  nieograniczoną  moc  rozczulenia  słucha- 
czów posiadający.  Katama  na  niedtiele  i  śtuięła  ca- 
łego roku.  Krak.  1596-97,  1602-9— 10-18,  War- 
szawa. 1737,  Wil.  1793,  w  8  tomach  i  w  Lipsku  1743 
Kąsanie  o  eiedmiu  eahramentaeh  y  do  kUryeh  $ą  przy- 
dane  przygodne^  Krak.  1600.  Jedne  i  drugie  jeszcze 
kilkakrod  osobno  i  w  połączenia  były  wydawane,  takie 
z  inoemi  jego  dziełami.  Kazania  et^mowe  wystły  pier- 
wszy ras  w  Krak.  1600:  i  w  tym  samym  pogrzebowe 
między  któremi  na  pogrzebie  Anny  Jagiellonki  i  Anny 
Austryaczki  celują.  Także  są  pojedynczo  wydane  ka- 
zania, jak  Dzi^kcwcune  kościelne  za  zwyćięetwa  mul- 
tańskie....  1600.  Wsiadanie  na  wojnę  (sswecką  1601) 
Krak.  1602  także  są  wcielone  do  przygodnych.  Piny* 
dano  ma  chlubne  imię  PMi'a  ZMouetego. 
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1)  Lbopołita  Gamtbl  zawołany  teolog  i  kazDodsieja,  od 
róiaowierców  nawet  szacowany.  Był  kapłanem  zakonu 
Dominikanów  i  we  Lwowie  na  przedmieściu  jaworowskie 
swanćra  przy  kościele  iw.  Mikołaja  przemieszkał.  Na* 
atępojące  dzieła ,  w  którycti  są  zbiory  kazań,  wydał  we 
Lwowie  w  drukami  Szeligi  r.  1618.    Tytuły  ich  są: 

1.  Zyńerciadio  pokutująęych  z  przykładów  S.  M. 
Magdaleny  uczynionych. 

W  dziele  tem  jest  kazań  10,  z  których  treić  autor 
wyraził  krótko »  przypisując  swą  pracę  Katarzynie  i  Nie- 
wiarowa  Łysakowskiej. 

2  HiHorya  o  Jonaszu  dla  rozmyślania  najdrozszSf 
męki  Pana  Jezu9owij. 

W  tem  dziele  jest  szeid  kazań ,  z  których  dzieje  Jo- 
nasza zastosował  do  Zmartwychwstania  Pańskiego. 

3.  Wąi  miedziany  albo  rozmyślanie  najdrohzĄ 
męki  Syna  Boicgo^  z  wizerunku  węia  miedzianego. 

Dziełko  liczy  kazań  cztery,  gdzie  wystawia  pod  obra- 
zem węża  miedzianego  historyą  męki  Pańskiej. 

4.  Księgi  ćwiczenia  chrzeiciańakiego  etc.  ma  tyleż  ka- 
zań»  ważniejsze  zdarzenie  tejże  męki  w  czasie  wielko- 
tygodniowym zaszłe,  opowiada  po  szczególe. 

ft.  PrzyzmaJii  duchowne.  Gorczyca  i  kwas.  Wydane 
na  przedmieściu  jaworows.  u  św.  Mikołaja  1619.  Tu 
jest  ośm  ka:^ań»  przypowieść  owę  Ewanieli  św.  o  gor- 
czycy i  kwasie,  stosuje  do  różnych  dolegliwości,  które 
w  publicznem  i  prywatnóm  życiu  wydarzają  się  tak  ca- 
łym narodom,  jako  tóż  pojedynczym  ludziom. 

6.  Oratorium  pałaczu  duchownego.  Wydal  tamże 
1619.  (Dzieło  to  pod  temi  tytułami:  Kazania  sa  mo- 
dlitwę pańską.  Wykład  pacierza).  W  tóm  dziele  wytłu- 
maczył w  pojedynczych  kazaniach  modlitwę  Pańską  zda- 
nia jej  i  celniejsze  wyrazy   szczegółowo  przechodząc. 

Kazania  księdza  Łeopołity  powiedziane  są  jędrną  i 
kraaomówczych  ozdób  pelaą  mową.  Obrazy  w  nich  są 
z  natury  zdjęte  i  oddacie  wiernie ,  ale  dla  tego  że  ka- 


-     110     - 

znodzieja  częstokroć  zbyt  skrapaUtoie  trzymał  się  przy- 
rody rzecz  malojąc ,  sprawują  czasem  niesmak ;  zwłaszcza 
gdy  nie  wszystko  co  jest  nataraloe  podobad  się  może, 
i  gdy  częstx)kro<f  sztoka  przeważa  naturę,  tak  dalece, 
iż  jeżeli  wystawienie  rzeczy  natorainćj  ma  się  podobad, 
sztuką  przyozdobić  przyrodę  należy ,  albo  ją  ukryć  po- 
trzeba przed  oczyma  i  royiią  widza.  Bynajmniej  się  nie 
troszcząc  kaznodzieja  o  piękne  wystawienie  rzeczy,,  do- 
dał jćj  przecież  wiele  wdzięku  przez  żywo&ć  i  przez  po- 
wtarzanie częste  spójników  które  mile  wpadają  w  ucho. 
ł)  Fabian  Bibkow^ki  (ur  1566,  Lwowianin;  uczył  się  i  na- 
uczał w  akad.  krak.  wymowy  i  filozofii  w  młodoici,  1598 
został  Dominikaneni  i  przez  14  lat  kazał  w  koiciele 
krakowskim  dominikańskim,  sprawując  rektorstwo:  po 
powrocie  z  Włoch  był  kaznodzieją  u  Dominikanów  w  War- 
szawie, potem  kaznodzieją  obozowym,  nakoniec nadwor- 
nym królewicza  Władysława,  z  którym  był  w  Moskwie 
i  we  Włoszech ,  1634  przeorem  krak.  klasztoru;  f  9  gru- 
dnia 1636).  Po  Skardze  w  następstwie  czasu  aż  do 
drogiej  połowy  XVIII  wiekn  nie  było  lepszego  bd  niego 
kaznodziei;  jednak  wzorowym  nazwać  go  nie  można, 
choć  piękna  w  nim  polszczyzna  z  uczonością,  za  ccęsto 
przywodzi  łacinę  i  dowcipkuje.  Ztąd  ckliwy.  Odznacza 
się  nadto  zamiłowaniem  porównań ,  podobieństw  i  przy- 
stosowań; słowem  goni  za  kwiatami.  Żywot  obozowy 
także  wpływ  nań  wywarł  .  Katania  pogrzebowe^  któ- 
rych 7  wyszło  w  Krakowie  1612—1633,  a  dwa  w  War- 
szawie 1625—1632  między  temi  na  czeić  Jana  Zamoj« 
skiego,  Skargi »  Chodkiewicza,  Krz.  Zbaraskiego,  i  t.  d. 
Kazań  $  okoliczności  zai  10  w  Krak.  1624  do  1635, 
a  jedno  w  Warsz.  1623.  Katania  na  niedziele  i  lwięta 
doroczne.  Na  każdą  niedzielę  po  dwojgu  kazań  i  nm 
iwięta  przedn^ejeze.  Krak.  1620.  Tom  II  ma  napis: 
Kaz»  na  święta  doroczne.  Na  święta  przedniejtze  po 
dwojgu  kazań.  Wydania  drugiego  tom  I  wyszedł  1623 
a  tom  II  (właiciwie  trzeci,  bo  II  przy  la^ym  jest  nie- 
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wymieniony),  w  którym  irody  i  piątki  przez  post  wielki 
i  wiele  ćwiętych  wspomniano,  r.  1628.  Bibl.  polska  Tu- 
rowskiego oddrokowała  wszystkie  AazaMa  przypadnę 
i  pogirtehowe  ^  które  stanowią  zbiór  zapelny  kazaiJ  hi- 
storycznych tego  znakomitego  mówcy  koicielnego.  Sa- 
nok 1855.  Krak.  1858. 

KAZNODZI£J£    ARATOLICCT. 

Postylle*^  najprzód  łotrzy  wydawad  zaczęli.  Pierwszo 
polskie  postylle  wydali  około  1550  r.  Kmitowte  starszy 
i  młodszy,  o  których  Jao  Seklacyan  w  przedmowie  do  swój 
postylli  wspomina. 

Postylla  Jana  Sbklcotana  na  koócn  drukowano  a  do- 
kodcsono  w  officynie  Alex.  Aogezdeckiego. . .  Impressora  na* 
tenezat  w  Królewcu  praskim  będącego ,  ku  tccy  (czci)  a  ko 
chwale  Panu  Bogu  w  Trójcy  jedynemu  i  ku  pożytkowi  wier- 
nemu prawdziwemu  żywemu  kościołowi  jego.  W  oehtawe 
Bożego  ciała  roku  od  narodzenia  Pańskiego  1556  ioL 

Jesto  wyUad  niedzielnych  Ewangelii  wedle  Melanchtona 
Spangenberga  i  innych  teologów.  Ta  postilla  nie  zdaje  si^ 
być  dziełem  Seklucyana,  czego  nietylko  z  dziwnie  pięknój 
polszczyzny  (a  Seklacyan  w  niój  nie  celuje)  domyilad  się  mo- 
żna, ale  i  sam  w  przedmowie  powiada,  że  tylko  niektóre  na 
iwięta  kazania  przydał.  Język  tej  postylli  jest  czysty  a  nie- 
kiedy piękniejszy  od  języka  Skargi. 

Postyllę  dla  protestantów  wyznania  helweckiego  napisał 
MiioŁAj   Rbj:  wyszła  zaś  pod  tytułem: 

^uri^eh  Mw  a  spraw  Pańskich^  ktdre  tu  sprawo- 
wal  Pan  a  Zbawiciel  nasz  na  tym  iwiede^  jako  prawy 
Bóg^  będąc  w  ezlowieezeństwie  swoim.  Kronika  albo  po* 
stUla^  polskim  językiem^  a  prostym  wyhUzdem^  tei  dla  pro* 


*)  WyrAł  poiiilla  wprowadzony  pnes  Lutra  w  używanie ,  pocho- 
dzi od  wyrazów  p<nt  Ula  acilicet  iewtu*  yerha,  to  J«it  po  przytoeioiihi 
riów  tezta^  bo  ta  kazaoie  Jezt  wysnute  z  teztu  biblii,  który  był  pierwój 
eiytany. 
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tiakdw  krotce  uetyniona  Cum   grałia  et  prwilegio.    Roku 
p.  1560  w  Krakowie  u  Wierzbicty. 

Dwa  były  późniejsze  wydania,  jedno  w  tójże  co  pier- 
wsze drukami  1 571.  Drogie  w  Wilnie  Jakóba  Markiewicza 
1594  oakladem  Michała  z  Radzimina  podk.  ziemi  połockiej 
Postyllę  tę  chętnie  nabywali  katolicy,  ile  prostym  stylem  pi- 
sana i  łatwa  do  pojęcia;  gardzili  nią  zwolennicy  Łotra  bo 
Rej  otrzymywał ;  ii  aby  byó  zbawionym ,  nie  dosyć  wierzyć, 
trzeba  jeszcze  dobrych  uczynków;  Kalwini  mało  ją  iraiyUt 
jako  pisaną  przez  człowieka  świeckiego,  niezuającego  teologii^ 
i  nie  wezwanego  na  kaznodzieję  przez  prawą  #ładzę.  Jem 
Woźnik*)  tak  przemawia  do  Reja:  ^Niewiesz,  ii  i  Oąfn 
sesowi  biskup  Demetriosz  nadał  urząd  duchowny?  a  t j  sam 
przez  siebie  postanowiony,  sam  z  siebie  cudownie  urodzić  aif 
ohciałei.  Niechże  cię  słuchają  drzymiące  baby,  niech  pyam 
uczniowie  czytają  księgi  mistrza  Opoja  ale  prawdziwi  diH 
ktorowie  umieją  fałszywą  monetę  od  prawdziwój  odrótaidi 
pamiętaj  sobie.  Kładę  przykład  Eliasza,  ale  ty  nie  jestei  m^ 
iem  Bożym  i  słowo  Boże  z  ust  twoich  nie  płynie.  Cliciaieł 
być  osełką,  która  żelazo  zaostrza,  choć  sama  ciąć  nie  moAt. 
Szkaradny  bazgraczu,  pięknegoś  nam  odmalował  człowieka: 
innych  chcesz  prowadzić  na  brzeg  doskonało&ci ,  choć  aam 
w  kale  zbrodni  się  tarasz.*"  Wyrzociwszj  mu  jego  wystf- 
pne  i  rozwiozło  życie,  opowiada  bajeczkę  o  kawce,  oo  aif 
w  cudze  piórka  ustroiła.  Jakoż  Rej  cudze  rzeczy  w  tój  po* 
Btylli  po  swojemu  wykładał. 

EutTACHi  TaiPKA  2  rodziny  Topor  rozgałęzionej  w  wo* 
jewództwie  sieradzkiem ,  jeden  z  najpierwszych  i  najżarliwazych 
krzewicieli  protestantyzmu  w  Polsce;  pierwsze  nauki  powaiąl 
w  Poznaniu,  gdzie  od  Krzysztofa  Hegendorfina  naneayoieb 
w  tamtejszój  szkole  koilegium  Łubrańskiego ,  zachwyci!  nar 
uki  Lutra.  Póżniój  znajomoić  z  Seklucyanem,  Samuelem  Do- 
minikanom, Janem  Kozminczykiem ,  Wawrz.   Krzysliowskim 


*)    W  dsiele:  Da  apotiolioa  Jata  Christi  doeteina  in  Bagao  Fola- 
Biaa  praadieaU,  libaUui  1568  w  8ca. 
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innytni  nowatoraoii  w  Wielkopolsce,  prseohyliła  eałkića 
;o  omysł  na  stronę  reformacyi.  Z  takińm  osposobieDlem 
psedł  w  obowiątki  nauczyciela  domowego  o  Jędrzeja  Górki 
BKi^  Wielkopolskiego,  z  którego  synami  adał  się  xa  gra* 
€ę«  a  baviąe  się  na  Dankach  w  Wittemberdze,  zaznajomił 
ę  a  IŁ  Łatrem  i  Filipem  Melanchtooem  i  ntwierdził  w  so* 
ie  aa  za«ate  zasady  iuteraoizmn.  Wróciwszy  do  Pozna* 
la  g4y  V  1M6  rokn  przybył  tam  Albryeht  ksiąie  pruski, 
tórkowie  chcąc  się  pozbyd  Trepki  zalecili  go  księcin,  który 
»  zabrał  i  sobą  do  Królewca  i  wyznaczył  100  grzywien 
Man^  pcsoyi  J^  obowiązkiem,  aby  dzieła  protestanckie,  w  pol- 
kim  języka  pisał,  lub  z  obcych  na  polski  przekładał;  'prócz 
Igo  ażywany  był  od  Albrychta  do  politycznych  i  religijnych 
lissyi  do  WielkopoUkiej,  jakto  wykazają  listy  jego  do  te* 
ii  kai^eia  pisywane,  zachowane  w  archiwum  tajoóm  królo* 
isekiefli,  datowane  aż  do  r.  1558,  w  którym  atbo  opoicił 
iL  Pfttaj,  albo.  też  Łyi  przestał,  gdyż  póiniój  nie  ma  tam 
ada  jego  pobytn.  Między  wielo  pismami  które  zostawił  w  ję* 
yłui  ojcaystym  jest: 

1,  PoMla  Ariacyuaza  przełotona  przez  Eu&kiehigo^ 
V  Królewcu  a  Jana  Daubmana  1557  fol.  przy  katdej 
Ewangelii  stosowny  drzeworyt;  tłumaczenie  gładkie. 

8.  Pi^rufsga  etędćpoaHltif  to  je$i  kazania  na  Epiitofy 
4w.  Pawła  s  AnUmiśffo  Conflna  wti^ ,  kśóra  ma  hyi 
fTMpdmma  do  włMf  części  priytim  z  Ar$aciu9zawij 
feUilU  uczyniono'  i  przdoimij.  W  Królewcu  pruskim 
przea  J.  Daubmana  1557  fol. 

HioMciM    MaLBOKi' pleban  lecki,  przełożył  piękną  pol* 

iuytaą  postillę  Łotra  pod  tytułem:   PostiUa  domowa^  to 

i^  hazanUz  na  Ewanf^ełic  niedzielne  i  przedniejzze  iwi^^ 

iA  joko  iś  i.  p.  docior  Marcin  Luter  przez  cały  rob  me* 

atecUm  językiem  kazał  etc  etc.    I  z  niemieckiego  języka 

Ufolski  pilnie  i  iiiemie  tóż  przełożone.  W  Królewcu  1574  foL 

Niemadamiffo  antora  akatolika  jest:  Pówtilla  poloką^ 

^  jist:  Lekeye^  Epistoły  y  Ewangelie  medzyetoe..  Teraz  nom 
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I  wickflią  pilnoieią  wyrobiona.^  Kraków  WwnbifU  1561 
w  Sea  nft  odwrotnej  stronie  tyt.  herb.  Bonarów, 

OmIOOMI    %   ŻABNOWCA,     KOHKAMM      właiciwio      DMJW»* 

jąoj  aię,  z  kanonika  krakowskiego  noinistren  kalwiAskia 
sostał ,  wyznanie  wiary  oesyniwszy  w  Żarnowcu «  akąd  mete 
imię  pod  któr^Ji  odtąd  słynął,  uzyskał.  Później  sostał  atsr- 
azym  zborów  ewanieiickich  w  Litwie,  f  około  1597.  Na|H- 
aał  poitiUi  kr$idciań9ką  w  3ch  częiciach,  wychodziła  od  roki 
1580—1582  w  Krakowie  o  Wierzbięty  fol.  Dragia  wydsr 
nie  pod  tytułem :  Poitilla  albo  wykład  Ewang$lii  miśdfidr 
nych  %  iwiąjt  wotzy$tyeh  prges  cały  rok^  koieiUa  kn^k^ 
ańikiego  powMwhmyo  r.  pań,  1597.  Postylla  ta  sapeiiN 
jest  podobna  do  innych  protestanckich,  z  tą  tylko  rółaicąi 
ie  od  Rejowej  obszerniejszą  i  gruntowniejszą  jest,  nio  ma* 
jąo  wszakże  tyle  co  tamta  wdzięKÓw  pod  względom  wysto- 
wlenia.  Z  tóm  wszystkiero  postyllę  tę  liczą  do  aaakoai- 
tyeh  pomników  języka  polskiego  i  Grzegorza  Skarcą  kal- 
wińskim nazywają. 

Gilowski  Pawił*  Sprawował  najprzód  nrząd  kamodna 
domowego  n  Piotra  Zborowskiego  wojewody  i  jeaenUa  km* 
kowakiegO)  potom  był  kaznodzieją  w  Wilnie  zasłonioDy  opieki 
i  względami  domu  Wołłowiczów.  Naletal  do  redakeyi  ps- 
itilli  Grzegorza  z  Żarnowca  do  częici  III,  gdzie  priydm 
tą  na  prtodśk  troje  kąsania  o  narodzeniu  Pana  nauif 
JeMuea  Krisiuoa.  Jako  tii  i  paetya  to  jeei  wykkui  m  ar 
ftkami  kreUetańekiemi  hietoryi  męki  Pana  Jeauaaw^  ai 
wielki  tydzień  ełuiąca.  Nie  roniój  wydał  jako  uiopolBisoii 
poatilii  Grzegorza  z  Żarnowca.  PottyUe  krzeMaaaki^  ez^ 
otwarta ,  tir  ktirij  $ą  katomta  na  epistoły  dorocano,  id 
niedztebia  jako  tłi  i  na  dni  świętych ,  bardzo  ezazomt  da- 
zięfozemu  a  potrzebie  zbawienna  uiyteczne  w  Kimkaak 
1583  foL 

KaAiAsKi  KaaTstTor.     Urodź.   r.   1556,  był 
oapnód  w  Lublinie,  potom  w  Opolu,  nakonieo  w 
wio,  a  r.  1598  został  obrany  przełożonym  zborów 
wanych  w  Bełzkióm  i  Wołyńskiem.    Umarł  1618  w 
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wie  gdzie  pisma  swoje  wytłaesah    Zostawił  w  swym  koiciele 
soaczDe  swój  Daoki  i  gorliwo&ci  pamiątki,    między  niemi: 

1.  Poitylla  kodeioła  powizeehnego  apostolskiego  spi- 
sana przez  etc.  w  Łaszczowie  1608  fol.  druk  gocki  i  składa 
się  z  oimia  częici ,  z  których  każda  jest  przypisana  in- 
nój  osobie. 

2.  Postylla  krseściańska  eta  w  Łaszczowie  1611  foK 
Ta  jest  podzielona  na  5  częici.    Postylle  te  czystym 
napisane  stylem,  ułożone  są  sposobem  zwyczajnym. 
Abrahama  Skulteta    Postylla  koicielna  przez  cały  rok 

przetłumaczona  na  polskie  r.  1607.  Przypisał  Jan  Teodoryk 
z  Potoka  Potocki  podkomorzy  ziemi  balickiój  najmilszym  cór- 
kom swoim  Zofii,  Annie,  Magdalenie,  Helenie  zdrowia  dusze 
i  ciała.  W  następnych  latach  była  kilka  razy  przedrukowana 
jako  to  1616,  1655  i  1657. 

Samdkł  DAMBaowsKi  urodzony  w  1577  w  Podgórzu  na 
Litwie,  początkowe  nauki  powziął  w  jednocie  Braci  Cze*' 
akich,  potem  w  gymnaziom  toruńskiem,  a  skończył  je  waka* 
demiach  niemieckich;  w  1601  został  kaznodzieją  gminy  pol- 
skiój  wyznania  augsbur.  w  Poznaniu;  1%07  obrano  go  su- 
perintendentem  zborów  luterskich  w  Wielkopolsce.  Mieszkał 
w  Poznaniu  aż  do  chwili  zburzenia  zborów  1625,  poczóm 
przeniósł  się  do  Wilna  gdzie  tóż  umarł  w  r.  1625  zostawi- 
wszy po  sobie  sławę  rozległej  nauki ,  nieskazitelnych  obycza- 
jów i  daru  wymowy.  Kazania  które  miewał  w  Poznania 
i  Wilnie  wyszły  staraniem  i  nakładem  Piotra  Nonharta  sta- 
rosty orańskiego  i  tytułem: 

Postylla  ehriedętańeka^  ło  jest  kazania^  albo  wykladjf 
porządne  świętych  EwangeUL.  w  Toruniu  druk  Aug,  Fer^ 
ber  1620-1621  fol. 

Kazania  te  są  raczój  rozprawami  teologicznemi ,  autor 
rozbiera  Ewangelią  na  zimno,  bez  żadnych  ozdób  retorycz- 
nych i  z  nićj  wywodzi  rankę  moralną:  odznaczają  się  je- 
dnak czystoicią  języka,  gładko&cią  i  płynno&cią  w  wysło- 
wienia. 

8* 
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B.    PR02A  DZI£JOPISARSKA. 

§  68.  Aż  do  Chwalczewskiego  czasów  sami  dochowoi 
zajmowali  się  u  nas  dziejopisarstwem ;  od  pierwszy  ze  świe- 
ckich zerwa)  się  do  tego,  a  po  nim  M.  Bielski,  nadto  pi- 
sząc po  polsku.  Wprawdzie  krytyka  nic  nie  znacząca,  ale 
coraz  ważniejsze  odzywają  się  glosy  wykładające  pojęcie 
i  wylaszczające  pożytek  pisanych  dziejów  i  ich  czytania. 
Ku  końcowi  tego  okresu  zaprzątano  się  już  opisywaniem 
spraw  spólczesnych,  (jak  Stan.  Żółkiewski,  Sam.  Maikie- 
>icz,  Mik.  Ścibor  Marchocki)  co  je^t  najważniejszóm.  Je- 
dnak po  łacinie  jeszcze  piszących  prawie  więcój  i  cdniejst^ 
jak  Kromer,  Orzechowski,  Hajdensztajn ,  Solikowski,  So- 
bieski i  t.  d. 

§  69.    Żynroty,  podrtfie  i  Jeosralla* 

a)  Baltazar  Orsć.     (Doktor   i  proff^sor   akademii   krako- 
'         wskiej).     Wytłumaczy]  dla  Elżbiety  córki  Zygmunta  I; 

iywot  pana  i  Boga  naszego  Jezusa  Chrystusa  i  t  d. 
:  Krak.  u  Jerouyma  Wietora,  1522;  wyd.  wtóre  jeszcze 
nie  odszukane,  1538,  1687,  88,  1692,  1701,  31,  przei 
Bonawentura  napisany.  Jestto  wtóra  książka  polska 
wytłoczona.  Ostatnie  jój  wydanie  wyszło  w  Poznania 
u  N.  Kamieńskiego  i  Spółki  1855. 

b)  Jędrkej  Trzecieski  (nauczywszy  się  od  ojca  jęz.  star. 
doskonalił  się  w  akad.  krakowskiej.  Tu  zaprzyjaiaił 
się  zeStankarem,  Przyłuskim,  Orzechowskim,  Ro;|^sy- 
nszeni  i  przed  nimi  czytywał  swoje  łacińskie  wiersze, 
a  napisany  na  śmierć  Zygm.  I.  dał  go  poznad  i  dwo- 
rowi ;  wysłany  przez  Detryusza  zwiedził  zAchódnie  kraje 
i  Turcyą.  Z  podróży  wrócił'  znakomicie  udoskonalony, 
i    napojony   zdaniami    różnowierców,   ż   którymi   -odtąd 

^  (jak  zRejem,  Łaskimi,  Janem  Mączyńskim)  do  wszy- 
stkich spraw  ko&cielnycłi  miesza  się,  także  do  tłuma- 
czenia biblii  brzeskiej  należy,  do  cfeego  wezl^ał  go  był 
Mikołaj  Radziwiłł;  po  tego  śmierci  był  jakiś  czas  se- 
kretarzem króla,  lecz  później  urząd  ten  porzucił  i  udał 
się  na  dwór  księcia  pruskiego,  szukając  rocznój  płacy; 
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wtedy  napbał  9  pieini  do  Kaneponałiii  Sekłucypna; 
f  1684.  Pomijając  ptwory  Tratecie^ki^go  wierszABi  ła- 
cińskim pnywodsimy  ta  jego :  Żjfwot  i  spraun/  poezci- 
wtffO  tslaehfiiea  polskiego  Mikołaja  Beja  /  Nagłowic 
i  L  d.  (sDAJduje  tię  odbity  przy  Źwiergiedle  Beja  1568, 
osobno  w  Wiloie  1606  i  w  Dykcyonsrzu  poetów  Pol- 
skich Joicyńskiego  t.  II)  z  wielkićm  mLstrzofitw^m  da- 

.     pisany. 

c).  Jan  8KCSB8Ny  HaRBOST  z  Dobrojiila,  (Syn  prawnika 
.  i  daiejopisaraa;  na  naukach  był  w  Krak.  i  IngolssE^tadzie. 
Posłował  io  Tarek  1598; 'ożenił  się  1601  i  po  bitwie 
pod  Guzowem  odsiedziawszy  wieżą,  zajnował  się  wyda- 
waniem naszych  kronik  i  innych  pi&O)  do  1615.  w  Do- 
bromUo).  W  czasie  więzienia  opisywał  swój  własny  ży- 
wot w  postaci  rozmowy,  na  wzór  gadki  Ksenofpnta  o  Her- 
.  k«lesie  (w  Pamiętnikach  o  Sokratesie)^  z  cnotą  i  roz- 
koszą rozmawiającego.    Piękne  dzieło^  chód  trochę  dla 

.    nas  jni  za  ciemne. 
.  d)  Tbovil  TOBNowsKi    opisał  swoje  podróż  w  sprawach  re- 
ligijnych po  krają  (nmieszc^ona  w  J.  Łukaszewiczu  o  je- 
.Cnocie).,   Także   Benedykt  Herbest  swoje   1566    roka 
s  Poznania  do  Samborza,  lecz  ciekawy  jedynie,  jak  się 

. ,    ^patnyS:  na  sprawy  koicielne  (znajdoje  się  przy  Odpo- 
wiądsi  na  konfessyą  1567  i  w  Wisz.  t.  V). 

•9}  j^OBsiBj  WAnoocai.  Ur.  wPrzemyila,  uczył  się  w  Kra- 
,  kowie;.  rzecznikiem  był  przy  trybunale  lubelskim  a  pó- 
iniój  księdzem).  Jego  przekładu  z  łacin  jest:  Peregry- 
maeyą  albo  pielgrzymowanie  do  ziemi  iwięU)  Mikołaja 
Chrzysztofa  Radziwiłła  przez  Tom.  Tretera  po  łaci- 
,  nio  napisana.  Kntk.  1607.  (Radziwiłł  opisał  był  tę  po- 
droż sąm  po  polska,  z  czego  Treter  tłumaczył), . i  Pe- 
regryt^ącya  fia  górę  Synaj  do  grabu  iw.  Katarzyny 
1616  r.  Położył  Wargocki  także  wielkie  zasłagi  prze- 
łożeniem następujących  pisarzy  rzymskich:  Justyfiusa 
ffiHoryka  ksiąg  44 ,  które  on  z  własn^  hisioryi  imata 
wszystkiego  przez   Troga  Pompejusza   krótko   zebrała 
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Krak.  1607.  Juliueia  Cesara  k$iąff  7,  ó$ma  Auhua 
Bireyitłia  Pansy^  w  hUryoh  hetmanów  rozmaitych /ar- 
iele i  rycerdńch  ludzi  i  męiów  dzielnych  oprawy^ 
wojny  i  zwyeięztwa  cudnie  $ą  opisane.  Kraków  1606 
i  Warszawa  1808.  Kwintuea  Kurcyueza  o  dziełach 
Alewondra  W.  ksiąg  12  (z  dodaniem  dwojga  ksiąg 
Plotareha  o  Alexandrze),  Krak.  1614.  WaUreyó  Ma- 
wyma  o  dziejach  i  powieściach  pamięci  godnych  ksiąg 
9.  Kraków  1609.  We  wszystkich  tych  przekładMh 
sposobił  Wargocki  język  oa  stopę  lacióską.  W  osta- 
tnióm  dziele  trudniejsze*  miejsca  opu&cił,  a  dodał  o  Po- 
lakach, jak  o  Padniewskich ,  Rozratewskim  biakopie^ 
fiw.  Stanisławie  itd. 

f)  Macieja  Mibchowitt  spolszczy!  Jędrzój  Glaber  a  Ko- 
bylina: Wypisanie  dwojej  Sarmatekiłf  krainy;  jedn^ 
która  leiy  to  Azyi  iciągaj€te  zię  ku  wschodowi  śtońea^ 
drugi-'  która  w  Europie  ku  północy^  a  ku  zachodowi 
się  ściągając.,..  Krak.  1535,  41  i  45.  Ma  tę  wielką 
zasługę  Miechowita,  że  odwieczne  błędy  i  bainio  o  tych 
stronach  pierwszy  zaczął  prostować. 

g)  Jakób  Sobieski.  (Ur.  pod  koniec  XVI  wieka;  syn  Marka 
a  ojciec  króla  Jana  III,  wojownik  i  dyplomata,  w  końca 
kasztelan  krak.  f  w  Żółkwi  1646).  W  młodoid  (1607 
— 13)  podróżował  po  Niemczech,  Francy! ,  BełgH,  An- 
glii, Hiszpanii,  Portugalii  i  Włoszech  dla  nauki;  1638 
towarzyszył  Władysławowi  IV  do  cieplic  badeńskich. 
Opis  pierwszój  i  dziennik  drugiój  podróży  z  rękopisów 
wydał  Edw.  Raczyński  p.  n.  Dwie  podróie  itd.  w  Po-  ' 
znaniu  1833. 

b)  Bezimienny  wydał:  Przewodnik  albo  kościołów  krako- 
wskich y  rzeczy  w  nich  wiedzenia  godnych,  krótkie  opi- 
sanie. Przydany  jest  catholog  wszystkich  królów  pol- 
skich i  biskupów  krakowskich.  W  Krakowie  w  drukami 
Siebeneychera  r.  1603.    Nowe  wydanie  1860. 

i)  Jan  aa  Stoinicy    wydal  w  jęz.   łacińskim:   kosmografią 
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osyli  opisanie  iwiaU  wedle  PtolomeasM,    Drosjatza, 
Silwinsza,  Anielma  Polaka  i  tonych..   Kraków  1612. — 
§  70.     WWtoścIwrl  tlBleJ^iiIsarme. 

i)  ICaBOiH  BiBUMi,  prsydomka  Wolski.    (Ur.  1495  s  Jaoa 
i  Doroty  w  dziedsicznej  wsi  Białej  w  aiemi  wieloiiskiój 

.    doskonalił  się  w  akad.  krakowskiej.    Miał  udział  w  bi- 
twie ObertyńsM^j  e  Wołochami  pod  Tarnowskim  i  po- 
dobno 1534  w  pogoni  za  Tatarami   pod  Wisznioweem. 
Na.  dworze  Kmity   woj.  i  star.  krakowskiego  bawił  od 
1536,  jak   się  zdaje  aż  do  imierci  tegot  1553,  i  pra- 
cował nad  naokami  i  pi&miennictwem  pol.  s  zamiłowaniem. 
Sprawował  jakii  nrząd,  który  sam    oznacza   głoskami 
&  &  R,  ezego  dziś  nie  rozumiemy.    Z  tony  Siemko- 
wakiój  herbu  Oksza  zostawił  syna  Joachima  i  dwie  córki* 
f  18  gr.  1575,  pochowany  w  Pajęcznie).    Zawód  dzie- 
jopisarski,  jak  powiada  do  Kmity:  ,,ko  czoi  i  sławie, 
t  todzieł  dla  rozmnożenia  polskiego  języka,  dla  którego 
przedtćm  nie  wiele  dla  tradnoici  jego  pisano^  zaczął 
od  ksiąiki,  którą  przy  pomocy  i  innych  uczonych  mę- 
tów, mianowicie  Jędrzeja  z  Kobylina,  a  którego  się  tu 
pnodmowa  znajduje,  wydał  p.  n.  Żywoiy  filozofów  to 
f49i  w^ędreów  nauk  prtyrodzonyeK   I  Ui  inszych  mę- 
iUw  tnatami  o:dobioni/ch^  ku  obyczajnemu  nauczaniu 
czbfwiska  kaidejfo  krótko  wyhrane^  Krak.  1585.     Wy- 
stawia tu  żywoty  i  zdania  47  znakomitych  lodzi  bądi 
I  oanki,  bądź  z  czynów  i  miłowania  nauk,  poczynając 
od  Talesa,  a  koiJcząc  na  Boeoyuszn,  podług  Dyoge- 
nesa  Łaercyosza,  Plutarcba,  Justyna  i  innych.   Macie- 
jowski mniema,  że  to  pismo  jest  właściwie  historyą  po- 
wsaechną  w  biografiach  przedstawioną ,  i  że  B.  miał  na 
cela  wykaza<S,  jak  wielcy  ludzie,  kierując  się  zdaniami 
niądremi,  dostępowali   wielkiej  sławy,  imionami  swemi 
przynieśli  chwałę  narodom,  między  któremi  porodzili 
aię,  i  tak  punkt  oparcia  się  stanowili  w  ich  dziejach. 
Grlównym  jego  dziełem  jest  Kronika  świata  (w  4ce)  wy- 
dana naprsód  1550.   Że  dotąd  napisu  tego  wydaniA  nikt 
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flie  snaluł .  pneto  przytaosamy  go  ta  wedlog  wtórego: 
.^Kronika  mzy$tkiego  iwiata  na  śgśdć  udeków  n  m 
cztery  kiięgi^  4M€i .monarehh§  t^zdtUlanaitŁ  Krak. 
1554  (w  ark.  kart  liczb.  325  opróos  rejectm)^- /Wyda- 
Die  trzecie  z  Dapiflem:  Kronika  to  jest  kistarffm  imaUk 
na  eteeó  wieków  a  eziery  monarchie  rozdaiełfmm..., 
.  a  na  dziesięcioro  ksiąg,,,  ai  do  tego  roku^^JOórg  się 
pisMS  1564  z  figurami  ochędoinemi  (w.  ark.  kul  467 
prócz  Dieliczbowanych).  Krak.  1564.  Od  koamogisafii  za- 
czyna a  potem  opowiada  dzieje  wszystkich  IUHnIów, 
^  iadnego  europejskiego  niepomyając,  pokkie  aa4  podług 
WapomskUgo  wakróceolu,  z  dodatkami  po  .rok>l?48i 
W  wydaniach  drugiem  i.trzeciem  porządek  nieco  zmie- 
nił całego  dzieła  i  rozszerzył.  Korsystałuzbardaa.  wieli 
źr&deł  dawnych  i  nowych  a  nawet  i  oAjnow$zyeh-^  choć 
bez  krytyki,  jednak  przez  zapatrywanie  aię' na  ^M 
życia,  aby  dokładniej  dzieje  pojąć  i  skreilići  atani^ 
wyićj  od  poprzedniego  kronikarstwa.  Dla  oaa.oiiano- 
wicie  jest  wielkićj  wagi  i  ceny,  iż  język  miał  pa  ba- 
czności. '       /. 

b)  Joachim  BiBŁsci  (syn  Marcina,  uczył  się  w.  K^ml^owie, 
służył  wojskowo  za  króla  Stefana,  bawił  pray  kancle- 
rzu w.  k.  Piętrze  Dooioie  Wolskim,  a  około  1690  był 

,  sekretarzem  Zyg.,IIX  i  1595  deputatem  &  ksi^twAcOŚwie- 
cimskiego).  Rozszerzywszy  Kroniką  Polską  w  daiele 
ctjca  umieszczoiiią  i  dope]niwszy,  wydał  ją  pod  jęgo^imie- 
ojem.  w  Kr.  1597;  wyd.  ^gie  w  War.  1764  a  8cii»  1829. 
Sobieszczański  wynalazł  dalszy :  ciąg  tćj.pra(9  Joachima 
i  wydał  w  Warszawie  1850. 

c)  śwmtosŁAw  OasBusKi..  (Ur. .  25  Up..  1549.  Odl^ywszy 
początkowe  panki  w  Krakowie,  4P9konalił  się  v  Frank- 
furcie nad  Odrą,  w  Wrocławiu  i  jWirtęmbęrdae. . .  W  r. 
1577  został  pisarzem  sądu  ^(iemsko-ilLaliskiogo^  w  ar- 
chiwnnpL  grodzkiem  w  Poznaniu  znajcląjemy  własnoręczny 

,   ;dopise)L  i  podpis  odnoszący  8$ę  do  ksiąg  aądowych  ,Sweo- 
.  jto^ląoa  Orzeląki  NotArioa  Tęrreątna  iPiJatioat^^  Calis- 


-     121     — 

Z  pfearza  sąda  ziem.  kaliskiego  postąpił  około 
1584  na  sędsiego  Zyg.  III  dal  ma  starostwo  radziejow- 
skie'; 1596  przywodził  soborowi  różnowierców  w  To- 
ruBia  i  wkrótoe  amarł).  Jako  aczestnika  spraw  za  jego 
iyeia  toczących  się,  gdy  na  wielu  sejmach  był  posłem 
a  15B2  oawet  marszałkiem  izby  poselskiej,  nader  ważne 
aą.  jego  pamiętniki,  które  po  polsku  napisał,  wyjawiając 
tajemne  spr^iyny  zdarzeń  i  ostatnich  chwil  życia  Zyg. 
Aagosta  i  następnych.  Wyjątki  z  nich  omieieił  J.  U.  N. 
W  t.  II  swego  Zbioru  pamiętników  z  napisem:  Nuktóre 
ckolicMnośei  betkrólewia  p0  óhraniu  Henryka.  Wybra- 
nie  Ste/anm  Baiarepo.  Na  łaciński  język  przełożone  mają 
-  napis:  hUerregni  Poloniae  libn  VIIL  W  Petersburgu 
nakładem  księgarza  Wolfa  w  r.  1856  wyszły  pod  tytu- 
łem: Dzieje  polskie  od  Zygmunta  A%iffU9ta  Wierci 
1572  do  1576  Bwiętoetawa  Or$elskiego  przełożył  z  ła- 
cińskiego Włodzimierz  Spasowicz.  Tomów  3;  4ty  zai 
tom  czyli  wstępny  zawiera  życiorys  Orzelskiego,  mowy 
i  pisma  w  sprawach  publiczny.ch  w  8ce. 

d)  Maci  Aj  Strtjkowsici.  (Ur.  1547  w  Stryjkowie,  mieicie 
lełącóm  w  obw.  rawskim «  z  ojca  Jakóba.  Od  1554 
uczył  się  przez  9  lat  w  Brzezinach,   a  licząc  18  lat, 

•  wybrał  się  1565,  aby  doiwiadczyć  żołnierskiego  chleba, 
oprócz  t^o  żywiąc  w  sobie  żądzę  podróżowania,  do 
Litwy,  wtedy  wojojącój  z  W.  K.  Moskiewskiem.  I  tu 
przebywał  po  rok  1573,  przez  ostatnie  1  %  rokn  w  Wi- 
tebska gdzie  rotmiśtrzował  Al.  Gwagnin ,  Wioch  z  We- 
rony. Po  toierci  Zyg.  Aug.  wrócił  do  Korony  iw  końcu 
wrzei.  1574  poicił  się  w  podróż  do  Konstantynopola 
z  posłem  Jędrz.  Taranowskim  przez  Multany,  Bnłgaryą 

-  i  Tracyą^  skąd  wróciwszy  przed  12  kwiet.  1575  do 
Krakowa,  odął  się  nazad  na  Litwę,  gdzie  pracował 
u  Jerz.  księcia  Olelkowicza,  a  po  tego  imierci  1578 
n  Melchiora  Giedrojcą  biskupa,  który  go  miał  kanoni- 
kiem żmudzkim  mianować;  lecz  czy  iwięcenie  wziął, 
,.  nie  wiadomo  ;:(f  zapewne  wkrótce  pa  1582).   Od  pier- 
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wtcega  prejbycia  na  Litwę  oddal  etę  cały  s  dft*t%'4  cia- 
łem pisania  dziejów  litewskich.  Dla  tego  Daocsyl  sit) 
po  litewska  i  po  niska »  słuchał  pieśni  i  sbierał  podania, 
zwiedzał  pograniczne  ziemie,  oglądał  pola  bitew,. dawne 
mogiły*  wyorywane  or^i^e,  ważniejsze  aroczyszoza .  czyli 
grodziska,  zamki,  cerkwie,  grobowe  kamienie,  obrazy 
ksiąiuit,  i  t.  d.  Owocem  tego  zapała  i  ciężkiej  pracy, 
oie  wspominając  już  bynajomiej  o  rozlicznych  źródłach 
pisanych:  Która  przejem  nigdy  iwtata  nu  widsiata 
Kronika  poUka^  Litewska,  Zmudtka  i  u>9tysikiĄ 
Buii  Kęcwski^  i  Moskiewakił)  ^  Siemerskidf^  Wołyń' 
MĄ^  Podolskióf,  Podgór$kiSj,  Podlaakiij  i  i.  d.  Iro> 
maite  prsypadki  wijjęnne^.  W  Królewcu  1582  2gie 
wyd.  War.  1766  i  3cie  Umże  1845.  Cokolwiek  sę- 
dziowie dzisiejsi  temu  dziełu  zarzucają ,  mniej  więcej 
moike  być  sprawiedliwem;  jednak  jestto  dzieło  olbrzymie 
i  sława  jego  nie  zaginie.  Aby  przynęcić  czytelników 
podał  wiele  opisów,  mianowicie  bitew,  wierszami.  Za- 
raz po  powrocie  z  podróży  wydał:  O  wolności  Ko* 
rany  polski^  i  w,  k.  Luewskiego  a  o  BrogUm  zfiie- 
woUniu  imasych  króUetw  pod  tyrański^  jarzmem  tu* 
reckx4m;  o  rokoszu  niniejszego  tyrano^.  Amurata 
i  wszystkich  królów  domu  Otomańzkiego^  wywód; 
tudzież  Uórymbji  sposobem  ta  moe  ukrócona  byó  mO' 
:  gta..»  przestroga  w  Konstantynopolu  według  czasu  istO' 
kUs  gwoli  ojczyźnie  9ug^isar^.  Krak.  157&  Miał  do 
tego  czerpać  ze  źródeł,  wschodnich.  Inne  pisma  jego  są: 
Gondec  cnoty.  Kraków  1574.  2  wyd.  Warsa.  1846» 
Przestawnego  uyazdu  do  Krakowa  i  pamięci  godnój 
koronaeyi  Henryka  i  t  d.  Kraków  1574  2gie  wyd. 
Warsz  1843.  3oie  Warsa.  1846.  WywódnaroiAw  sar^ 
mackich.  Krak.  1575.  Zwierciadło  kroniki  litsw.  Tn^ 
blica  1577  drukowana, 
f)  JAzEom  PasssowsKi,  takie  rymotwórstwem  się  bawiący, 
przełotył  Alezandra  Gwagnina  dzido  p.  n.:  Kromka 
Sormacyi  eurppĄiku^  Krak*  n  1611  i  War.  r.  1768. 
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Stryjkowski  i^osił,  te  Gwagoio  go  w  Witebska  okradł 
i  eadze  za  swoje  wydał ;  dzisiejsi  zoawey  tego  nie  przy- 
snają:  bo  aczkolwiek  Gwagnio  mógł  korzystać  z  jego  dzieła, 
to6  przecież  język  i  akiad,  porządek  i  sposób  pisania 
wcale  go  od  Stryjkowskiego  róinią  i  nad  tegoż  przekładają. 

g)  MsBCiN  BŁAiowsci,  jest  tłomaczem  Kromera;  O  ipra- 
waeh^  dMiefaeh  i  wszy$tkieh  innych  potoegnoiciach 
Kormmyeh  pobkich^  ksiąg  XIX.  KraL  161 !»  War- 
szawa 1767. 

h)  GmTAM  Basyłk  rodem  z  Sieradza.  Ojciec  jego  był 
w  służbie  n  Greka  Heraklidesa,  którego  Łascy  oa  Ho- 
apodarstwo  wołoskie  wprowadzili  Syn  wychowany  od 
Łaskich  chwycił  się  wyznania  reformowanego,  miał  dm- 
kmmią  własną  w  Brzeicin  litewskim ,  wspierany  od  Ol- 
brachta Łaskiego  wojewody  sieradz.;  żył  w  przyjaźni 
z  Trzycieskim,  Przylaskim).  Zajmaje  en  miejsce  jako 
najwybomiejszy  tłumacz:  HUiorjfa  o  irogtm przsdlado- 
wmmiu  kościoła  boiego^  w  htórij  są  wypuane  sprawy 
cnyehmęctsnników^  któr wy  począwszy  od  WikUfa%Hus$a 
ai  do  tego  naszego  wieku  prawdę.,,  ewanielii  krwią 
sapiecz^iowali.  Brze&ó  lit.  1567.  Historya  o  iywocis 
i  zacnych  sprawach  Jerzego  Kaztryoia^  którego  pospo- 
.  Keie  Skanderbergiem  zowią.  Brzeić  lit.  1569  (pierwsze 
trzy  księgi  przetłumaczył  Wolan).  J.  F.  Modrzeweki 
o  poprawie  Bzeezypoepotitó}  ksiąg  pięcioro^  w  Łosku 
r.  1577  i  WiL  r.  1770,  lecz  w  tóm  opuszczono  księgę 
o  koiciele.  Przed  Bib.  pols.  Turowskiego.  Sanok  1855. 
Nakoniec  Historya  Atyli^  dotąd  nieznana  bliżój  i  ży- 
wot Skanderberga. 

)  Fiora  Skaroa  Faw]|tKi.  Boczne  dzieje  koieidne  od  na- 
rodzenia... wybrane  z  rocznych  dziejów  koecielnych  Ce- 
sara Baroniusza^  Krak.  r.  1603  i  dopełnione  w  Rrak. 
1607.  Żywoty  świętych  etarego  i  nowego  zakonu  na 
kaidy  dzień  przez  cały  rok.  Pierwsze  wydanie  w  Wil- 
nie r.  1579,  2is  w  4es  w  Wiedniu  u  Mechitarystów  1859. 
Soie  w  Petersburgu  u  Wol&  1861. 
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j)  BuKTosł  Papbogki  (ar.  koło  1543);  naujki  pobierał  w  Kn- 
kowie,  i  w  Oiłodo&ci  przesiadywał  o  ModiiaiiiewałLiego 
i  Piotra  Gorajsklego.  Dla  poprawienia  «obiQ  dolioie- 
Dtł  się  (Jadwigą  Kosobadzką,  kasetelaoką  sierpską, 
wdową  po  Wiszniewskim  staroście  mławskim  i  po  ja- 
kimi Zyczku;  lecz  tyle  doznawał  od  oiój  przykroił « jfce 
jut  do  Włoch  wymykał  sici  od  czego  wiadpmoM  do* 
piero  o  jój  imierei  (1578)  wstizymałago.  Miał  majątek 
dziedziczny  w  Plockićm:  Głogole  i  Paprocką-* Wolą,  gdzie 
ccasami  przebywał;  wiele  przesiedział  za  graoioą^imia- 
..nowicie  lir  Czechach,  aa .  Morawie  i  Szląska,  tsdzieł 
Inbił  gościd  przy  opatach;  (f  1614  i  pochowaDy  a, Fran- 
ciszkanów we  Lwowie).  Byłto  nie»pracowaay .  pisarz 
wierszem  i  prozą;  zalot  nie  ma  żadnych  wprawdzie,  lecz 
.  tego  ma  nikt  nie  odmówi,,  że  pierwszy  wystąpił  na  pola 
heraldyki  i  niejedno  wynalazł  i  pamięci  przekaaał,  co 
>  za  ważne  poczytać  należy..-  To  wyliczamy  tylko,  dzieła 
heraldyczne,  wszystkie  inne. polskie  i  czeskie  odstawia- 
jąo  na  attionę^  choć  w  niektórych  możnaby  znaleźć  jakie 
liarako.  Panosza  tojeH.wytlawienie  pandw  i  paniąt 
Mian  ruMch  i\podolskich...  Krak.  r.  1575.  Wierszem. 
Gniazdo  cnoty  skąd  herby  rycerstwa,..  pdskUffOi  Krak, 
1578.  Lecz  nąjważni^sze  są:.  Herby  rycerstwa'. pot' 
ai:i0^«S  Krak.  1584.  Bib.  Torów.  1859  i  Ogród krMeweki, 
w  Pradze  czeskiój  1599,  Dzieło  to  nader  rzadkioy.  podaję 
.  treić  jego  dokładną.   Zawiera  ono  hiatoryę  pOwizechną, 

^*  czyli  raczej. krótką  powieid  o  monarchiach  różnyeh  aaro- 
.  <lów,  pooząwszy  od  historyi  reymskiój  za  czasów  R^iltej, 
przechodzi  antor  do  cesarzów  na  zachodzie  (któryeh.wize- 
rnnki  równie  jak  i  innychmonarchów,  na  drzewie,  iispięte 
obok  są  przyłączone).  Potom  następują,  oesaree  nie- 
,mieocy  od  Karola  -w^.  począwszy^  Następnie:  poten  hi- 
storyaSiedraiogrodzanów,  Wołoszanó w,  książąt  raktiśkich, 
.  królów  polskich ,  czeskich ,  książąt  szląskich  ^  makich, 
litewskich  i  pmskich.  Dzieje  swoich  czasów  opowiada 
Paprocki  niekiedy  iv  nadef  drobnych  szczegółach  ^  dla 
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tego  też  niejednostaJDoM  dsieła.  Nie  mając  doś<5  na  robo- 
cie około  herbów  polskich .  opisywał  je  takie*a  obcycli. 
Należą  ta :  Zrdeadło...  Afarffrabstwij  Morawskeho^  w  Oło- 
mońeo  r.  1593.  Diadochos  id  esl  iuceessio  ginak  po^ 
statipnoH  knif£at  a  kraluu)  Czeskych  w  Pradze  1602. 
StUmdnteh  nlsiky^  w  Bernie  1609.  Zwierciadło  najlepiój 
wykonanym.  Co  po  polsku  sam  napisał,  to  kazał  in- 
nym na  czeskie  przekładać.  Pisał  dużo  dla  pieniędzy! 
k)  KlbUkits  Pol  wydał  po  łacinie:  Uiatoryą  k<mfederacj/i 
polM^.   Debreczyn  1596. 

§  TL  Pmial^nfbly  dynpyiŁsse,  listy.  Zdanie 
sprawy  o  Polsce  i  czasowych  okolicznościach ,  składane  swoim 
monarchom  przez  posłów  codzoziemskicb ,  są  zajmującą  czę- 
ścią historyi  polskiej,  i  do  objaśnienia  wielu  miejsc  w  histo- 
ryi  bardzo  ciekaw<>go  dostarczają  wątku;  bo  naród  równie 
jak  człowiek,  zwykle  wad  swoich,  a  czasem  i  przymiotów 
niewidzi:  obyczaje  narodu  dla  swoich  drugą  naturą,  mocą 
nałogn  i  pr^^ycwyczajenia  będące,  tylko  cudzoziemców  rażą 
i  zwracają  uwagę. 

a)  Parte  iuna  Belazione  dii  Begno  di  Polonia  dCun 
ambasciadore.  Venete  ddC  anno  1560.  Znajduje  się 
W  Ciąmpi  Floscułi.  historiae  Polonae.  Typis  Bibliothec® 
jPolayiensis  1830. 

b)  Ją»  FaAMCiszjBK  GoMMBNDONi.  (Urodzony  1524  f  26 
Grud.  1584).  Kardynał  i  legat  papiezki,  wysłany  był 
po  dwa. razy  od  Stolicy  iw.  do  Polski  dla  zapobieżenia 
szerzącemu  śię  między  Polakami  różno wierstwu.  Przy- 
słany naprzód  r.  1563  od  Piusa  IV  pap.  drugi  raz  na 
ppćżątku  r.'  1572  od  Piusa  V.  Własne  listy  Commen- 
doóiego  pisane  w  czstsie  nuncyatury  od  r.  1563  do  koóca 
1565  r.  w  Rzymie,    przepisał  X.  J'an   Albertrandi  dla 

'króla  J5tanis4awa  Augusta.  *  Z  tego  egzeibplaraa  P,  Ma* 

IMoweki^polectł  Józefowi. Krzeczkowskiema  aby  się  ich 

ł     .'    pfzekładcm  zijął,  co  też  większą  częśd  tłiiBMiczeni&  usku* 

tecznił;  potem  wyjechawszy  z  Wilna  zatrudnienia  innego 

rodzaju  nie  dozwoliły  mu  dokończyć;  uzupełnił  więc  reo 
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tttę  P.  Malinowski ,  przekonany,  ie  wydanie  ieh  na  wi- 
dok publiczny  w  tłnmaczenia  poUkiem  rznci  wielkie  iwia- 
tło  na  ostatnie  lata  rządów  Zygmunta  Augusta  i  nie 
jednę  odsłoni  tajemnicę,  ma  tytuł:  Pamięttnki  o  de- 
ttnłf  Polsce  z  czasów  ^  Zygmutnta  AuguHa  obejmująee 
listy  Jana  Franc.  Commendoni  do  Karola  Boromeusu 
<  zebrał  Jan  Albertrandi  biskup  Zenopolitańsku.  Z  ręko- 
pismów  włoskich  i  łacińskich  wytłumaczył  J&zef  Krzecz- 
kowski.  Wiadomość  o  łydu  Commsndonugo^  tudzież 
potrzebne  sprostowania  i  objaśnienia  dodał  Mikołaj  Mali- 
ooweki.  Wilno  tom  I.  1847.  Tom  II.  1851.  Dzieło  to 
nader  ważne  i  daleko  lepićj  maluje  wiek ,  jak  wszyitkie 
źródła,  badania,  prace  i  pomniki. 

c)  GaATiANi  biskup  ameryński  towarzyszył  po  dwakfotf 
kardyn.  Commendoni  w  legacyi  do  Polski.  Opisał  ij^ 
wot  tego  Kardynała  w  którym  się  wiele  o  sprawad 
polskich  znajduje.  W  obszernym  opisie  bezkrólewia, 
znajdujemy  wiele  ciekawych  szczegółów  których  ikąd- 
inąd  nieznamy.  Dzieło  Gracyana  w  większój  połowie 
sprawy  polskie  obejmuje.  X.  Opat  Flechier  wyłożył  na 
język  franc.  i  wydał  w  Paryżu  r.  1680.  2gie  wyd.  1695. 
Ważniejsze  wyciągi  są  umieszczone  w  zbiorze  Pamię- 
tników Niemcewicza,  Sąd  Gracyana  o  wszystkim  eo 
w  Polsce  widział  jest  iwiatły  i  uczonego  wykazuje 
człowieka. 

d)  LUty  oryginalne  Zygm.  Augusta  do  Mikołaja  lUh 
dńwiłla  Czarnego  wojew.  wUensk.  etc,  z  autentyków 
spisane  i  wydane  przez  Stanisława  Lachowicza.  Wilno 
1842  zawierają  wiele  ciekawych  szczegółów  i  obja^eń 
do  historyi  jego  panowania. 

e)  Pamiętniki  o  królów^'  Barbarze  ionie  Zygm.  Augu* 
sta  z  rye.  2  tomy  1837,  40.  Dopełnienie  t^kie  pa^ 
mięłnikdw  w  studiach  hiH.  wydał  MiosAa  BALiHiai 
Wilno  1856. 
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Q  R^kopimn  kutaryenny  dworsanina  i  wyckowańca  Au- 
gusta:  wydał  A.  E.  Eoźmun    Wrocław  1841. 

g)  Jan  CaoiNiN  (Szoanę)  należał  do  poselstwa  fraDCOtkiego 
od  króla  Karola  IX  pod  przewodnictwem  Montlaca,  bi- 
aknpa  Walencyi,  dla  forytowania  na  tron  polski  brata' 
Karola  księcia  Henryka  angedawskiego  po  imierci  Zy- 
gnionta  Ang.  który  tPż  istotnie  na  sejmie  elekcyjnem 
królem  obwołany  został.  Tę  bytno&d  bisknpa  Montlnca 
wPokce,  jego  stosunki  ze  świeckiemi  i  duchownymi 
pany,  i  stan  nakoniec  kraju  Choinin  w  języku  francu- 
zkim  opisał  i  wydał  w  Puryżn  r.  1574.  Pamiętniki  te 
ksiąie  Adam  Czartoryski ,  generał  ziem  podolskich  pod 
imieniem  Wojciecha  Turskiego  w  pol.  tłumaczeniu  z  przy- 
przypisami  wydał  w  Wilnie  r.  1818  pod  tytułem:  Pą- 
mi^iitJbt  Jana  ChoUin. 

b)  Pamiętnik  do  historyi  Stefana  króla  polskiego  czyli  kor- 
respondencya  tego  monarchy,  oraz  zbiór  wydanych  przez 
niego  urządzeń,  z  rękopisroów  zebrane  przez  Edwarda 
hr.  Raczyńskiego.  Warsz.  1830. 

i)  Pamiętniki  Millerowe  (radzca  nadworny  księcia  knrland- 
akiego)  do  panowania  Stefana  Batorego  przełożył  z  ję- 
zyka niemieckiego  J.  J.  S.  Poznań  i  Trzemeszno  1840. 

k)  Marcin  Murbt«ri  (Murynius)  rodem  ze  Lwowa,  po- 
czątkowo zakonnik  w  klasztorze  toruńskim  Ś.  Mikołaja 
potom  przeszedł  na  wyznanie  ewangelickie  i  był  kazno- 
dzieją przy  kościele  Ś.  Jakóba  w  Toruniu  roku  1573* 
Znalazłszy  bezimienny  rękopis  niemiecki ,  wprost  go  prze- 
łożywszy i  pomnożywszy  dodatkami  z  kroniki  Stryjko- 
kowskiego  takowy  wydrukował  pod  tytułem:  KronOca 
albo  apiaanis  ziemi  i  mUtniw  priul^ch  na  polskie 
z  niemieckiego  przełożona ,  z  przydaniem  rzeczy  pamięci 
godnych  przez  JMareina  Muryniusza  w. Toruniu.  Braun 
ma  za  złe  Muriniuszowi  że  lepsze  kroniki  Schutza  i  Mi- 
kreiinsza  opu&cił,  a  tę  Uchę  przetłumaczył  i  wydał;  lecz 
zarzut  ten  Jest  niesłuszny,  gniewa  on  aię  raczój  o  to ,  że 
Muriniusz  utrzymuje  i  dowodzi  co  nie  zaprzeczoną  jest 
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prawdą,  ie  całego  Pomoria  Bałtyckiego     PoUńf  iiiegdyi 
byli  pananii. 

1)  Listy  Anoibala  z  Rapui  arcyb.  neapol.  Dunciosza  w  Pol- 
sce, o  bezkrólewia  o  Stefanie  Bat  i  pierwszych  latach 
panowania  Zygmunta  III.  Z  ręk.  bibliot.  Braocacci- 
aoa  w  Neapoln,  wybrał  przetłamaczyl  zjęzykii  wło- 
skiego i  wydał  Alexander  hrabia  Przezdziecki.  War* 
szawa  1852. 

i)'  Pamiętniki  o  Samuelu  Zborowskim  zebrane  z  współcze- 
snych dzieł  i  rękopismów  biblioteki  Kumickiój  przez  Łu- 
cyana  Siemieńskiego.    Poznań  1844. 

m)  MocANTB  Pawbz  napisał:   Dziennik  podróży  i  pobytu 

*  kardynała  Henryka  Oaetano  r.  1596.  Wyjątki  cie- 
kawsze znajdują  się  w  Tom  II.  Pamięt.  Niemcewicza. 

n)  SAmjBL  Maskkiewicz  rotmistrz  koronny  napisał  Dya- 
ryusz  wydarzeń,  których  był  świadkiem.  Jan  Zakrte* 
wski  wydał  z  rękopismu  biblioteki  szczorsowskiej  hra- 
biego Chreptowicza,  pod  tytułem:  Pamiętniki  SamtŁela 
JUaszkiewicza^  początek  swój  biorą  od.  r.  1594  w  lata 
po  sobie  idące.    Wilno  1838. 

o)  Mikołaj  Mabchocki,  rotmistrz  w  czasie  wojny  moskie- 
wAiej,  odpasawszy  oręż,  obwinąwszy  rany,  zapbywid 
sobie  eo  na  własne  oczy  widział,  skreślił  Dyariusz  wojnj 
moskiewskiój  do  r.  1612  idący.  Wyszedł  pierwszy  rai 
w  Poznaniu  r.  1841  pod  niewłaściwóm  nazwiskiem  £fi- 
etorya  wojny  moskiewskiSf^  zawiera  wiele  ciekawych 
szczegółów  w  innych  spóiczesnych  dziejopisach  nie  znaj- 
dujących się. 

p)  Stanisław  żółkibwski  hetman  i  w.  kanclerz  koronny, 
który  poległ  pod  Cecora,  napisał  Kommentarg.  wojny 
f  Moskwą.  Rękopis  ten  ważny  dla  historyi  wyszedł  na 
przód  we  Lwowie  r.  1832,  potom  w  Moskwie  r.  1835» 
wraz  z  tłumaczeniem  rossyjskiem  pod  tytułem:  ttółkiew^ 
skieffo  hetmana  poezątek  i  progres  ioofny  rnsMenn 
eki^    wydany   przez    Pawła    Moohanów.    Ten  ostatni 
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wydał  takżł:  Autentyetne  dwiadęctwa  o  wzaj€mnych 
sionmkaeh  pomiędzy  Rosyą  a  Polską  szczególniej  £* 
esasów  Samozwańców.  Moskwa  1835.  Augost  Bielo- 
waki  drokaje  Pi$ma  StanU.  lóŁkiewskiego  dolączająo 
z  bogatego  archiwum  zasławskiego  księcia  Romana  Saa*^ 
goszki  różne  listy  i  dokamenta.  Szanowny  wydawca  bes 
wątpienia  zebrał  wszystko  co  tylko  kiedykolwiek  wyszło 
z  pod  pióra  znakomitego  hetmana. 
q)  Itakesg  Zebrzydowskiego  opisał  według  źródeł  głównie 
rękopiśmiennych,  HsNayK  Scomitt  Lwów  1959. 
§  72.    JPIsnia  cmas^we. 

Od  czasa  gdy  dzienniki  nabrały  w  literaturze  znaczenia, 
nie  jednokrotnie  pisano  uczone  o  ich  pochodzeniu  wywody. 
Znajdowano  początek  w  starożytnym  Rzymie,  dopatrywano 
go  nawet  w  napisach  spartańskich  i  ateńskich.  Pomimo  je- 
dnak  tak  poważnych  badań,  nie  my&Iimy  woale  przyznawać 
szłnsznoici  tym,  którzy  widzieli  początek  pism  peryodycznych 
w  Atia  diurna  n  Rzymian  lub  u  Wenecyan ,  dla  tego  tylko, 
te  etymologia  wyrazu  gaziła  niezaprzeczenie  jest  wenecka. 
Wiadomo  boaiim,  że  za  czasów  wojen  rzeplitój  z  Turcyą, 
rząd  tameczny,  aby  zaspokoić  ciekawość  swoich  obywateli, 
kazał  czytać  na  placach  publicznych  buUetyny  wojenne,  za 
słuchanie  których  płacono  drobną  monetę  zwaną  gaztUe.  To 
ostatnie  pochodzenie  byłoby  może  najpodobniejsze  do  pra- 
wdy, oói  kiedy  dotąd  w  całych  Włochach  niezoaleziono  ia- 
doego  Uadn,  aby  wspomniane  pisma  rozdawano  publiczno- 
icL  Czytano  je  tylko  jak  zwykle  ogłoszenia  rządowe  na 
płacach  i  rynkach,  niekiedy  nawet  przy  odgłosie  bębna;  były 
to  więc  officyalne  publikacye,  ale  nie  gazety  w  teraźoiejszem 
ich  znaczeniu.  Nie  mogły  one  zatem  prędzej  powstać  jak 
dopiero  po  wynalezieniu  druku,  a  raczej  po  udoskonaleniu 
sztoki  drukarskiój ,  za  pomocą  której  tak  jak  wszelka  wiedza 
rozpowszechnioną,  tak  i  ciekawość  prędzej  i  łatwiej  zaspo- 
kojoną być  mogła.  Na  początku  więc  XYI  wieku,  niebyło 
jeszcze  w  Pokce  równie  jak  w  całej  £uropie  gazet,  pism  pe- 
ryodycznych/w  pewnych  oznaczonych  czasach  wychodzących, 
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wieici  tylko  niepewne  i  zfałszo^ane  z  nst  do  ust ,  albo  w  li- 
stach po  kraju  chodziły.  Dopiero  w  drugiej  polowie  Xyi 
wieko  w  Krakowie  i  obozach,  gdzie  królowie  i  hetmani  mieli 
przenośne  drnkarnie,  wychodziły  w  czasach  nieoznaczonych 
gazety  pod  nazwiskiem  notuin^  relact/i^  optsań  i  t.  d«  Ta- 
kowe krótkie  w  locie  chwytane  współczesnych  wypadków 
opisy,  dopiero  w  następnej  epoce  zamieniły  się  na  gazety. 
Takie  nowiny  wymieniamy: 

1.  Nowiny  które  się  między  cesarzem  a  między  papieUm 
przy  xamku  wezwanym  Bellino  we  Włoszech  iemi 
czasy  stały,    R.  P.  1557.  w  8ce  kart  8. 

2.  Nowiny  trwozne  słrasliwe  y  zalosliwe  kterak  W.  hnijtt 
Moskewske  w  Litwie  uczynił,  1563.  1 

3.  Nowiny  Lubełskie  r,  1567  w  Lublinie  pisane  przei  lie* 
mianina  z  Korony,  w  których  dowodzi  \t  to  połąesenie   . 
Litwa  za  szczęście  sobie  poczytać  winna. 

4.  Relacya  spraw  gdańskich   1570. 

5.  Edykta  Stefana  Batorego  drnkowano  w  obozowój  dra- 
kami przez  Wal.  Łapczyóskiego.  Edykt  z  zamka  po- 
łockiego  ostatniego  Sierpnia  1579.  Edykt  z  oboza  pod 
zamkiem  naszym  Wielkiemi  Łukami  d.  6  Września  1580. 
Przedruk,  w  Krakowie.    Takich   edyktów   było  więcej. 

6.  O  bitwie  byczyński^  1588.  Warszawa. 

7.  Nowiny  z  Rakuz  o  mostrancyey  tureckiey.  Krak.  1590. 

8.  Krótkie  opisanie  ziazdu  Kolskiego  Urod.  Jana  Izdbid- 
fikiego  z  Ruszczą,  marszałka  ziem  Wielkopolskich  pod 
Kołem  na  dzień  Śgo.  Wawrzyńca  r.  p.  1590  zgronuH 
dzonych.  Kraków  r.  1590.  Rzadkie  bardzo  i  do  hialo* 
ryl  wzmaga jącój  się  wówczas  anarchii  bardzo  potrzebna 
pismo. 

9.  Nowiny  z  Francyi  o  wybawieniu  miasta  Paryża  od 
oblężenia  króla  nawarskiego.  Krak.   1590. 

10.  O  dobywaniu  Agru  i  porażce  po  jego  wzięciu^  z  łac 
Krak.  1596. 

11.  Otfinowski  (Jarosz)  Powodzenia  niebezpiecznego  ah 
stezęóhwego  powodzenia  JKM,  wojska  przy  J W.  /Ski- 
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roicie  kamiśnitekim  w  Mukanach  opibaoie  prawdziwe. 
1600.  Krak.  1601. 
12.  Nava  ex  Liyonia  są  to  nowioy  o  zwycięstwach  Karola 
Chodkiewicza  w  JnAaDtach.  1602. 

13.  Nowiny  z    Ukrainy^    Węgier^   Turek  w  4ce   pokora 
arkaeza. 

14.  Nowiny  z  Jf^ant  o  stctęśliw^  poraice  d.  26  Septem. 
1606.    Te  nowiny  król  po  kokiołach  czytać  kazał. 

16.  Nowiny  z  Moskwy  o  wjeździe  cara  Dymitra  na  pań- 
stwo Krak.  1608. 

16.  Nowiny  pewne  z  Nowego  świata^  n^nowieie  Japonii 
r.  160a 

17.  Nowiny  z  Moekwy  r.  p.  1609. 

16.   Wyprawa  wojenna  JKMci  do  Moskwy.  Wilno  1609. 

19.  Opieanie  wzięcia  Smoleńska.    Krak.  1611. 

20.  Nowiny  z  Torunia  o  gwałtownym  zabronienia  przez 
berety  ki  katolikom  nabożeństwa.  1614. 

21.  Nowina  o  szczęśliwym  postępowaniu  na  Carstwo  motk. 
Naf.   Władysława  hrółe\o.  pol,  1U17. 

SS.  Nowkny  x  Bakuz.    1  Stycz.   1620. 

C.    PROZA    DYDAKTYCZNA. 

§  73.  Używanie  w  uczelniach  i  akademii  jedynie  j^ 
zyka  łacińskiego  przeszkadzało  rozwinięcia  się  polszczyzny 
AcMo^naokowij  i  omiejętnój.  Ale  dach  wielkich  i  przezor- 
nych mężów,  chcących  naaki  dla  ogóla  naroda  przystępnemi 
nesynkf,  pokonywał  i  tę  trodno&d;  kto  się  nie  mógł  zdobyd 
lia  pierwotwór,  przyswajał  narodowi  obce  dzieła. 

§  74.  Fll»s«fll    teoretycznie   wcale   po  polska  nie 

trykładaBO,  praktyczna  zai  nie  objawia  się  wprawdzie  w  sys- 

atainacfa,  ale  w  stroją  pospolitym,  w  przepisach  i  przykła-*^ 

dftcb;  takie  tłomaczenia  mają  wagę. 

a)  Mikołaja  Reja  %  Nagłowic  głównem  dziełem  jest:  Zwier- 

eiadio  albo  kształty  w  którim  każdy  stan  snadnis  się 

moie  swym  sprawom  jak  we  zwierciedU  przypałrzyó. 

Krak.  1668«  powtórnie   p.  n.  Żywot  poczciwego  czto^ 

9* 


-     132     - 

wieka  ^   Warszawa   1828.     Da)  w  nim    naokę,  jak  si^ 
w  każdym  wieku  prowadzić    należy,   rozłożywszy  je  na 
młody,  iredni  i  w  lata  podeszły.    Całą   mądro&d  awoj^ 
jakiej  śród  ludzi  i  książek  nabył,  tu  złożył  z  całą  swo* 
bodą  duszy  i  serca,  z  całą  mocą  i  wdziękiem  pisarskiej 
wprawy, 
b)  Ldkasz  Górnicki  (ur.  w  Krakowskiem   około    r.    1520. 
Przeszedłszy  uanki  w  Krakowie  i  Padvie,  bawił  jako 
dworzanin  przy  biskupach  krak.  Samuel.  Maciejowskim, 
Zebrzydowskim,  Przerębskim  i  Padniewskim,  następnie 
lostał  sekretarzem  i  bibliotekarzem  Zygmunta  Augusta; 
dostawszy  starostwa  wasilkowskie  i  tykocińskie    1565, 
złożył  urząd  i  przesiadywał  w  Tykocinie ;  żonę  Barbarę 
z  Bezdziede  Broniewską   utracił  r.  1587,   sam  f  około 
r.  1602).    Naczelnem  jego   dziełem:  Dworzanin  PoUld^ 
Krak.  1566  i  1639,  War.  1761  i  1828.    Pomysł  wzięty 
z  włoskiego:  U  librę  dtl  eortegiano  przez  Balcera  hr. 
Kastylioniego,  lecz  przedmiot,  osoby,   obyczaje  są  miej- 
.  SCO  we,  własne.    W  rzeczy  samej  tóm  dziełem  zarobił  so- 
bie na  nieśmiertelno&d;  ucząc  w  niem  jakim  dworzaoin 
byc  ma.    wskazał    nam,   jak  się    wtedy    rzeczy    miały 
u  nas.    Są  tu  wprowadzone  wszystkie  stany,   od  króla 
poczynając,  we  własnych   żyjących   postaciach  Diejako 
działające,  w  całej  krasie  i  z  całym  wdziękiem  DsUje 
w  Koronie   PolskiSj   są  raczćj    Pamiętnikami   spraw  i 
przygód   na  które    patrzał  z  bliska  od  1538  do  1572* 
wyszły  w  Krak.  1637,  War.  1750,  54,  1804,  28.  Il0»- 
mowa  o  elekcyej^    o  wolnością   o  prawie  i  obycsajach 
polskich,  Krak.  1616,  War.  1750  i  1828,  tudzież  Droga 
do  zupełni)  wolnością  Elbląg  1650,  są  treści  polityesB^ 
i  małej   wagi,  radzi   bowiem  rządzić  się  jak  Weoecya. 
Lecz  ze  względu  na  język  nie  mogą  byd  zapomniaiie, 
równie  jak  Rzecz  o  dobrodziejstwach  z  Seneki  wzifia. 
Krak.  1593,    Wil.  1772,   oraz  Demon   Soeratis  albo 
rozmowa  złodzieja  z  czartem,  Krak.  1624 — 26,  gdaie  caart 
dowodai,  io  w  tóm  nie  jego  wina  ale  samego  iiodaieja « 
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ia  się  głema  oddał  a  cnoty  posby).     RactyL  Łokasia 

Górnickiego  w  Krakowie,  w  drukarni  Łazarzowój  r.  p. 
1698  w  4ce  str.  7.  Niesłychanej  rzadkości  pismo.  Pi- 
amo  to  w  rokn  1059  odbite  zostało  w  doskonaleni  fae 
HmiU  w  Paryżu,  tak  iż  chyba  bardzo  wprawne  oko 
potrafi  rozpoznać,  że  jestto  przerys  tylko  pierwotnego 
wydania  i  wyczytać  w  końcowym  floresie  drobniuchnemi 
literkami  wypisane  słowa:  Adam  Niegiowski,  Paris 
1859.  Przedruk  Baczyła  zamie&ciła  Gazeta  Warszaw. 
No.  8u  z  r.  1859. 

c)  Stanisław  Ko6zdtsri  wytłumaczył  liynharda  Lorychiw 
Mim  księgi  o  dobrym  rządzie  i  wychowaniu  Wilno  1555, 
Kraków  1558.  Także  Cycerona  księgi  o  powinnościach^ 
w  Łosku  w  nadwornej  drukarni  krajczego  Kiszki.  1575. 
Wilno  1583,  1593,  1606  i  1766. 

ń)  GuosNEa  EaAZM  rodem  Wielkopolanin  z  miasteczka 
Żnina,  by  i  pastorem  ewangielickim  w  Grodzisku  i  Bro- 
dnicy, umarł  r.  1597;  przełożył  z  greckiego  na  język 
polski  mowę  Izokratesa  o  sprawowaniu  państwa  r.  1558. 
Także  tegoż  r.  wyda):  Kzyąiki  o  wychowanyu  dzieci. 
Jestto  pełny  traktat  wychowania,  od  urodzenia  dziecię- 
cia aż  do  jego  wyj&cia  na  iwiat.  Książeczka  Glicznera 
napomniana  i  lekceważona,  godna  być  zaliczoną  do  dzieł 
pierwszego  rzędu  prozy  polskiej. 

e)  Mabcin  Kwiatkowski  z  Różyc  Jurgieltoik  X.  JMPru- 
akiego,  przełożył  z  łacińskich  i  wydał:  Xiążeczki  rozko- 
azne  a  wielmi  użyteczne  o  pocciwym  wychowaniu  y  w  ro- 
zmaitych wyzwolonych  naukach  czwiczeniu  królewskich, 
.  xiążęcych  i  szlacheckich  stanów  dziatek  do  Ubertina 
natenczas  xiążęcia  padewskiego,  łaczińskim  ięzykiem 
napisane.  A  teraz  z  wielką  pilnością  a  pracą  z  laciń. 
na  polski  przez  etc.  przełożone  i  nakładem  ubogim 
wydrukowane  R.  P.  1564  w  4ce  na  końcu  w  Królewcu 
Pmskim  u  Jana  Daubmana.  Przypis  Zygmuntowi  Augu- 
stowi król.  po  łacinie. 

i)  SnaasTTĄN  PcraYcy  (ur.  w  Pilźnie,  uczył  się  w  akademii 
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krak.  i  r.  15B3  został  dokt.  filoiofii;  po  kitkanastole- 
tniem  uczeniu  tu  filozofii  jeździł  do  Włocłi  dla  -wydo- 
skonatenia  się  w  sztuce  lekarskiej  i  uzyskał  stopień 
w  tym  zawodzie  w  Padwie.  Zwiedziwszy  Niderlandy, 
Fraocyą  i  Niemcy,  uczył  tejże  sztuki  w  Krakowie  at 
do  1603;  1604  został  nadworoym  lekarzem  Bero.  Mar 
eiejowskiego  a  1606  carowej  Maryny,  i  po  zabicia  Dy* 
mitra  więziony  przez  półtora  roku  przekładał  w  więzie- 
niu na  język  polski  Horacyusza  (wyszedł  w  Krak.  1609). 
Odtąd  niewiadome  są  szczegóły  jego  życia,  prócz  tego 
że  udzielał  swój  pomocy  lekarskiej  w  Krakowie  pospo- 
litemu ludowi  i  że  przeznaczył  fundusz  na  utrzymaoie 
dwu  uczniów  i  historyografa  przy  krak.  akad;  f  1626 
w  Krakowie).  Ze  szczególną  starannością  o  czystoid 
języka  przełożył:  Polityki  ArystoUUiOwdj  to  jtit  rządu 
rzeczypospolitdj  z  dokladem  ksiąg  ośtnioro.  Krak.  1605. 
Przy  każdym  rozdziale  są  jego  własne  przestrogi,  a  przy 
końcu  każdej  księgi  obszerne  przydatki.  Etyki  Ary$Uh 
telesou)^^  to  jest  jako  się  każdy  ma  na  dwlecii  rzędzie 
z  dokladem  ksiąg  dziesięciorga^  Isza  Część ^  w  htirĄ 
•pięcioro  księg^  Krak.  1618.  2ga  część  mająca  zawie- 
rać pozostałe  pięd  ksiąg  nie  wyszła  na  widok  publiczny. 
Ekonomiki  Arystotelesowej^  to  jest  rządu  domowego 
z  dokladem  księgi  dwoje.    Kraków  1618. 

g)  Salomon  Btsiński  zwany  inaczej  Pantherns  (był  kazno- 
dzieją ewanielickiego  zboru  i  nauczycielem  szkoły  w  Gdań- 
sku, f  1626)  pierwszy  zabrał  przysłowia  polskie  i  wy- 
dał p.  n.  Przypowieści  polskie  centuryj  osiems^aiciś. 
W  Lubczu  1618,  Lublin  1629  i  Warsz.  1844.  w  BibL 
star.  T.  II. 

§  76.    JPrnwnlcyr  podobnie  jak  filozofowie  oie  pra- 
oują  nad  teoryą,  lecz  jedynie  nad  prawem  obowięzującem. 

a)  Jan  HsaBORT  z  Fułskttna  (posłany  przez  Zygmunta  I 
z  przyrodnim  bratem  Walentym  do  Belgii,  uczył  się 
w  Lowanium  i  zwiedził  akademie  niemieckie  i  francuskie. 
Naprzód  sekretarzem  królewskim,  później   został  pod- 
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komonym  pneałyskiin,  w  ostatku  kasztelanem  sanockim, 
wiele  poselstw  odbywał).  Prawa  i  ustawy  obowięsn- 
Jące  lebrał  systematycznie,  wytłumaczył  i  wydał  pod 
nazwą  Siatuta  i  prt^tleje  Koronne^  Krak.  1570  z  po- 
lecenia Zygmunta  Augusta,  który  pierwszy  1650  roku 
uchwały  sejmowe  nie  po  łacinie  ale  po  polsku  pisad 
zalecił,   co  się  utrzymywało,   aż  da  ostatnich  czasów. 

b)  BAaTŁOMiśj  GaoiCKi.  Był  nauczycielem  synów  Erazma 
Banka  senatora  krak.,  później  został  podwójcim  a  na 
końcu  pisarzem  celnej  komory  w  Krakowie;  w  icisłój 
zostawał  przyjaźni  z  Augustem  Rotundem ,  Janem  Ce- 
razynem  i  Piotrem  Rojzyuszem,  sławnymi  prawnikami). 
Zasługuje  tu  na  miejsce  jako  pierwszy  tłumacz  prawa 
magdeburskiego,  w  miastach  polskich  prawem  tóm  na- 
danych obowięzującego.  —  Porządek  spraw  i  sądów 
miejskich.  Kraków  1559,  1562,  1610  i  1630  w  4ce. 
Artykuły  prawa  magdeburskiego.  Krak.  1558,  1560 
i  1565.  Ustawa  płacy  u  sądów,  Krak.  1558  i  1562. 
Tytuły  prawa  magdeburskiego.  Krak.  1573,  1575 
i  1629.  Summaryuis  do  porządku  spraw  i  artyku- 
Uw  prawa  magd.^  Kraków  1567.  Ten  postępek  wy- 
bhm  jest  x  spraw  cesarskich.  Krak.  1582.  Wszystko 
wydawane  pojedynczo  często,  razem  zaś  wyszło  w  Prze- 
myźlu  r.  1760.  Rękopism  po  jego  imierci  znaleziony: 
Obrona  sierót  i  wdów  opiekunom  i  kuratorom  z  łaciń- 
skiego na  polskie  przetłumaczony ,  wydali  synowie  Ga- 
bryel i  Jan,  w  Krakowie  1605. 

c)  Kbstsztuf  NiszcKYCKi.  (Naprzód  starosta  ciechanowski 
i  prasnyski,  później  kasztelan  raciązki,  nareszcie  wo- 
jewoda bełzki).  Będąc  dzierżawcą  starostwa  w  lasach 
wielkich  zamieszkałych  przez  Kurpiów,  których  wielka 
część  majątku-  na  barciach  taleiy,  napisał :  Prawo  bar- 
tns  b.  m.  r.  1559  i  1730  które  aczkolwiek  nigdy  przez 
króla  i  stany  potwierdzone  nie  było  zawsze  jednakże 
przez  ludzi  było  używane  i  zachowywane.  Bibł.  star. 
Wójcickiego  T.  IV.  Warsz.  1843.  . 
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d)  Stanisław  Sarnicki  herbu  SlepowroD,  obywatel  ziemi 
chełmskiej,  wojski  krasnostawski,  napisał  obszerne 
dzieło  w  XII  księgach  io  folio  z  1316  stronnic  złożone 
pod  tytaieni :  Statuta  i  metryka  przywiltfiiw  koronnych 
Językiem  polskim  tpisane  i  porządkiem  prawe  przy- 
rodzonym a  bardzo  znadnem  nowo  zebrane^  przez  etc 
W  Krakowie  w  drakami  Łazarzowey  R.  1594. 

Każda  księga  ma  osobny  nadpifc  Isza  opisawszy  in-  i 
terregonm,  eiekcyą,  koronacyą ,  przysięgę  królewską  we 
czterech  orzędach  królewskich  w  wierności,  w  chowaohi 
jedności,  w  obronie,  w  sprawiedliwości,  wszystka  wielkie 
i  walne  prawo  się  zamyka.  W  drugiej  księdze  prawo 
duchowne.  W  trzeciój  wojewodziej  jurisdykcyi.  W  4tśj 
prawa  nadwornego.  W  5tej  prawa  kancelaryi.  W  6ii] 
prawa  fisci  skarbowego.  W  7roój  prawa  rycerskiego. 
W  8mój  prawa  granicznego.  W  9tej  prawa  grodzkiv>go. 
W  lOtój  prawa  ziemskiego.  W  litej  prawa  komissar- 
skiego.  W  12tej  prawa  trybunalskiego.  Częśd  droga 
statutu  Metrika  statutowa ,  któro)  są  trzy  części.  W  lej 
są  przywileje  państw  koronnych.  W  2giój  formularze 
pozwów,  zapisów  rozmaitych,  pisania  roków  i  innych 
prawnych.  W  3ciej  consvetudines  i  ezempla  islFgogica 
i  practica,  jako  się  przytrafiało  przed  sądem  królew- 
skim, ziemskim,  trybunalskim  etc.  Ku  przykładowi 
młodszych  rzędem  tymże  jaką  idą  dwanaście  jorisdikcyi 
w  pierwszój  części  statutu  zebrane.  Dzieło  to  zaleca  się 
bardziój  pięknym  drukiem,  aniżeli  dobrem  uporządko- 
waniem  materyi. 

e)  Jan  Januszowski  (Łazarzowicz)  or.  1550  z  ojca  Łazarza 
Andrysowicza  czcionkarza  krakowskiego.  W  młodości 
poświęcał  się  naukom  w  kraju  I  we  Włoszech.  Bawią- . 
eego  na  dworze  Maxymiliana  II  wziął  Mikołaj  Firlćj 
poseł  polski  do  tf goż  dworu  do  siebie  i  zalecił  Zygmun- 
towi Augustowi  na  sekretarza;  za  Stefana  był  pisarzem 
poborowym,  1577  objął  ojcowską  czcionkamią  na  sie- 
bie  i  doprowadził  takową  do  doskonałości;  1587  przez 
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Jmna  Zamojskiego  nadano  mo  aslachectwo  i  wtedy  priy- 
brai  nazwisko  Janassowskiego;  1588  po  iinierci  żony 
xoaUwsiy  księdzem  nzyskal  plebanią  w  Solcu  i  kano- 
nią kollegiaty  sądeckiej;  f  1613).  U  współczesnych 
ayskał  był  sobie  imię  wielkiego  prawnika:  napisał:  fFtir 
rzeegypośpalit^  rtądnij  do  dala  eshwitesego  prtj/8(ó- 
soiratiy,  Kraków  r.  1613.  Na  tądanie  Mikołaja  Fir- 
leja wojewody  krak.  wypracował  i  wydal  w  10  księgach: 
SHatuia^  pr^wa  i  kanstyiueye  koronne^  Krak.  1600, 
które  jednak  sankcyi  nie  nabyły  ze  względo  na  błędy  i  opo- 
taczenie  niektórych  ustaw.    Polszczyzna  jego  wzorowa. 

t)  TsoDoK  Rogala  Zawadzki,  zebra]  statnU  i  uchwały  sej- 
mowe do  r.  1613  i  ułożył  je  w  polskim  języku.  W  Kra- 
kowie r.  1614  in  fol.  podtytułem:  Compendium  to  jśH 
krótkie  stbranie  wszystkich  praw  statutów  i  koBitytu- 
cyt  koronnych, 

g)  Mabgiii  ŚMiOLBCBi  (ur.  1572  we  Lwowie;  1591  wstępuje 
do  towarzystwa  Jezuitów  i  w  Rzymie  uczy  się  teologii; 
w  kraju  uczył  filozofii  lat  4  a  teologii  lat  10;  f  r.  1619 
m  Kaliszu).  Zostawi!  loikę  po  łacinie  napisaną,  którą 
Francuzi  i  Anglicy  uwielbiali,  oraz  prowadzi!  polemikę 
pUmienną  z  różnowiercami.  Tu  go  przywodzimy  jedynie 
jako  pisarza:  O  lichwie  i  trzech  prudnięjetyek  kon- 
traktach  wyderkowym ,  czynszowym ,  i  towarzystwa  ku- 
frieekiego,  wydanie  2gie,  Kraków  1604,  a  7me  Krak. 
1640.    Książka  niegdyi  bardzo  chwalona. 

§  76    lV«Bkl  prsjr^iis^ne    o    tyle    uprawiono, 
» ile  do  użycia  pospolitego  i  lekarskiego  stosówad  się  dawały. 

«)  toTMON  K  Łowicka  tłumacz  mniemanego  Emila  Makra, 
który  do  opisów  łacińskich  roślin  przydał  nazwy  pol- 
akie.  Wydanie  Flor.  Uoglera  z  figurami  r.  1532  exem- 
plarz  w  bibt.  nniw.  wrocław. 

b)  flscaapAif  CawAŁiMias  (Falimirz^  Phalinurus^  Phalimirus, 
Stefanek,  z  dodatkiem  Rusin).  Jeron  przypisuje  książkę 
ktÓTOJ  dotąd  napisu  nie  wiedzieliśmy,  w  r.  1858  BibI, 
Ossol.  we  Lwowie  nabyła  i  tytuł   podała:  Fabmierza 
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Zielnik  imprimowany  w  Krakowie  u  Floriana  Ungiera 
1534  io  4to.  Celoiejsze  rozdziały  w  nich  takie:  Opis 
ro&iia.  O  wódkach  z  ziół  rozmaitycłi.  Jak  olejki  spra- 
wiać Wypis  rzeczy  zamorskich  i  też  rozmaitego  aa- 
fiienia.  O  rzeczach  żywych.  O  kamieniach  drogich. 
(To  wszystko  pod  względem  lekarskim  jest  opiaywaoe 
i  z  drzeworytami).  Nauka  o  poznawaniu  uryoy  to  jest 
moczu...  i...  rozmaitych  mocy  człowieczych.  Nanka 
o  pulsie.  O  znamionach  w  ludzkich  niemocach.  Traktat 
o  rodzeniu  czlowieczero.  O  przyrodzeniu...  dwanasta 
miesięcy...  Nauka  puszczania  krwi  i  o  bańkach.  Rzą- 
dzenie czasu  morowego  powietrza.  Lekarstwo  doświad- 
czone naprzeciw  rozmaitym  niemocom. 

c)  Hieronim  Spiczyński  (rajca  krakowski  i  lekarz  Zygm. 
Aug).  O  ziołach  tutecznych  i  zamorskich  y  i  o  moeg 
tch^  a  ktemu  księgi  lekarskie  wedle  regestru  niidj  nth 
pisanego  wszem  wielmi  użyteczne^  Krak.  1543  i  54; 
wydanie  3cie  z  dodatkami  przez  Marcina  Siennika  p.  d. 
Herbarz  to  jeal  ziół  tutecznych  i  t.  d.  is  przydaniem 
Alexego  Pedemontana  księgi  ośmioro  o  tagemnyck 
a  skrytych  lekarstwach,    Krak.  1586. 

d)  Mabcin  z  UazęDowA  (ur.  w  mieście  Urzędowie  w  woje- 
wództwie lubelskim  wychowany  w  Krakowie  około  r. 
1540  udał  się  na  nauki  do  Włoch  i  powróciwszy  został 
lekarzem  Jana  Tacnowskiego ;  w  końcu  był  kanonikiem 
sandomirskim.    Herbarz  Polski  1562.    Krak.  r.  1595. 

e)  Szymon  Strbi^ski  (Syreniusz,  ur.  1539  w  Oświęcimie 
(Sacranus)  z  ojca  Mikołaja;  1560  przyjęty  w  poozel 
uczniów  akademia  krak.,  a  r.  1569  popisywał  się.  Po- 
dróżował po  Niemczech,  Węgrzech,  Szwajcaryi  i  połu- 
dniowych ziemiach  Polski;  1589  został  profes.  w  akad. 
krak.  f  r.  1611  d.  29  marca).  Pracował  lat  30  nad 
dziełem:  Zielnika  Herbarzem  z  łacińskiego  języka  Mwamy 
itd.,  Krak.  1613.  Naukę  o  roślinach  krajowych  posu- 
nął wysoko,  wszelako  dzieło  jego,  nie  jestto  sama  bo- 
tanika ale  w  ogóle  dzieło  lekarskie. 
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w  krają  naszym  o  rolnictwie^,  łowiectwie  i  innych  ga- 
siaeh  gospodarstwa  pisali  ladzie,  co  całe  życie  przy  roli 
t»  liniei  strawili,  czerpiąc  naukę  z  własnego  najwięcej  i  co- 
iennego  doświadczenia,  ile  że  księgi  o  agronomii  Rzymian 
włotkicłi  tej  epoki  pisarzy,  do  kraju  naszego  stosować  się 
e  dały.  Biegli  w  naukach  przyrodzonych  ludzie  nie  zwró- 
li  V  tój  epoce  uwagi  na  rolnictwo. 

a)  Pierwsze  dzieło  o  rolnictwie  wytłumaczył  jęDtij  TazY- 
Giisiu  t  łacińskiego  Piotra  Krescentyna,  który  wypi- 
sywał z  Warrena,  Kollumelli  i  Palladyusza  ze  współ- 
czesnych pisarzy,  nieco  swego  przydawszy.  Jestto  en- 
cyklopedya  nauk  przyrodzonych,  zawierająca  urywkowe 
wiadomoici,  z  ogrodnictwa,  rolnictwa,  pszczelnictwa, 
hodowania  koni,  botaniki,  zoologii  i  medycyny.  Dzieło 
to  wyszło  pod  tytułem :  Piotra  Krescentyna  księgi  o  go^ 
spodarstwie  i  opatrzeniu  rozmnożeniu  rozlicznych  po- 
iĘ/tków^  kaidenm  etanowi  potrzebne^  1549.  Drugie  wyd. 
ma  tytuł:  O  pomnożeniu  i  rozkrzewieniu  wszetakich 
poiyikiiwy  ksiąg  dwojenaście...  Teraz  na  wielu  mte- 
scach  z  niemałą  pilnością  poprawione  i  rozszerzone 
i  gnowu  drukowane.    Krak.  1571. 

b)  Eaauh  GuczNBa  wydal:  Nauka  y  Praktyka,  sktorey 
rosmaite  czasy  i  czasów  postępki  a  przygody^  dobre 

i  tis^  pogodne  y  niepogodne^  latwie  a  sprosta  wyro^ 
Mumiec  moina.     Teraz  nowo  wydane.    1558. 

e)  MicnŃcKi  koniuszy  nadworny  Zygmunta  Augusta  wydał 
dzieło  O  iwierzopach  i  ograch  w  którem  opisuje  jakich 
nływano  sposobów  do  przyswojenia  dzikich  koni  litew- 
skieh,  dodtijąc  iż  wszystkie  usiłowania  nie  bardzo  się 
powiodły. 

d)  Matbow  Cyojński  zamożny  szlachcic  który  miał  upodo- 
banie w  my&Iistwie  ptasim,  trzymał  do  tego  licznych 
atraeleów,  miał  kosztowne  ku  temu  celowi  narzędzia 
srebrne  piszczałki  i  t.  p.  wydał  dzieło  Myilislwo  ptasie. 
Krak.  1584.    Warsz.  1842  przez  profes.  ant.  Wagę. 
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e)  Pierwsze  dzieło  o  rolnictwie  z  wUbnego  doiwiadczeoia 
czerpane,  a  zatem  dobrze  do  poUkiej  roli^  ktimiti 
i  wszystkich  miejscowych  okolicznoici  zastosowane  na* 
pisai  Ansbłm  Gostomski  wojewoda  rawski,  słyDoy  go- 
spodarz f  1587  przebywszy  lat  80.  Dzieło  j«go  ft* 
imiertue  wydał  sławny  Oczko  p.  d.  Oaapod^tniwo* 
Kraków  1588.  2gie  wyd.  Gospodarstwo,  braków  160Ck 
3cie  wyd.  ma  napis  £konomia  czyli  Gospodantwa 
Krak.  1644.  4  wyd.  zrobione  jest  z  3go  umieicU  w  Bib. 
staroż.  Wójcicki  Tom  III  str.  98.  5te  wyd.  ma  tytd 
Notaty  Gospodarskie  wydał  Jan  Radwański  gdsie  po- 
przednio opisał  wydania  wszystkie  i  o  autorze  bliUią 
wiadomość  podał.     Krak.  1856. 

Q  Maciej  Wibrsbi^a  wydał  Gospodarstwo  dla  mlodj/A 
a  noufołnych  gospodarzów,  teraz  znowa  poprawioot 
i  roz^yrzooe  przez  M.  W.  1596.   inne  wyd.  a  r.  159& 

g)  Niewiadomego  Autora  Gospodarstwo  iezdeckie,  alnel- 
cze  y  myśliwcze.  Roku  Pań.  1600.  Znowu  praedniL 
w  Poznaniu  1690  przez  pewnego  szlachcica  polskiego. 
NN.  Zawiera  przysłowia  narodowe  i  wiadomoAei  osta- 
nie ówczesnym  ludu  poUkiego. 

h)  Janusz  DuBaawski  (pochodził  z  województwa  niskiego)^ 
Napisał  i  wydał  po  łacinie  w  Wrocławiu  1547  kaiąftkfii 
którą  Andrzej  Proga  przetłumaczył  p.  d.  O  ri^bmiketh 
i  rybach^  Krak.  1600:  dzieło  to  jest  ozdobą  oaszego 
piśmiennictwa  guepodarskiego. 

i)  KasTtfiwr  Dorochostajski  (nr.  1562;  ojciec  Mikołaj  Mo- 
aiwid  Olechowicz  woj<)woda  płocki;  w  oiłodym  wieki 
uczył  się  sztuki  jeżdżenia  u  Antoniego  Ferarego  w  Nea* 
polu,  pełnił  różne  krajowe  posługi,  a  1603  miaoowaDy 
marszałkiem  w.  lit.;  f  1611).  Dzieło  swojego  austitt 
i  jego  ojca  wydał  po  polsku  p.  n.  Htppiea^  t§  jud 
o  koniach  księga.    Krak.  1603  i  1647. 

k)  KasYsiTor  PiaHiĄ^BK  wydał  dzieło  Hippika  oba  apoetb 
pojmania  ^  cJiowania  y  stanowienia  Jboiu  pmes  Chity- 
aatofa  Pieoiąlka,  pisana  A.  O.  1607  w  4ce. 
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i)  Jas  hrabia  t  ostboboga  wojewoda  pozoański  zapalony 
myiliwiec,  który  o  niezamilowanym  w  polowania  mówił, 
it  je^t:  nJ<^ko  kupiec,  lab  lichwiarz,  który  się  bez  żyły 
szlacheckiej  arodzil.^  od  młodych  lat  zajmając  aię  ło- 
waoii,  spisywał  sobie,  czego  się  z  własnego  doiwiad- 
czeoia  nauczył,  wydal  z  tytułem:  O  psieeh  gończych 
i  myślistwie  z  nimi,  Krak.  1608.  Przedrukowane  w  Kra* 
aiewakiego  Pomnikach  w  Warszawie  1843.  Drugie  pi- 
smo jego  MyilUtwo  z  ogary  Krak.  1618  jedt  dopełnie- 
niem pierwszego  i  było  wydane  powtórnie  w  Krak.  1643, 
3cje  1649  nakoniec  w  Łowicza  1797. 
r»«lc»SBictiiro  I  biirtiilri«»»  powszechnie  o  nas  było 
soajome,  począwszy  od  bartników  aż  do  prawodawców. 
Pierwsze  dzieło  o  pszczelnictwie  napisał  Walsntt  Ką- 
crai  który  wydał:  Nauka  około  pasiek  z  iofarroacyi  P. 
Waleń.  Kąckiego  A.  1612  w  Komarnie  u  mnie  Jana 
Oatroroga  wojewody  pozn.  spisana.  W  Zamościa  1614. 
2gie  wydanie  ma  napis  Nauka  o  pantkach.  1631.  3ci 
raz  w  Wilnie  1821. 
m)  Stamimjiw  Słupski  z  Rogowa  wydał:  Zabawy  orackie 
gaspodarza  dobrego  uczciwe,  ucieszne  y  pożyteczne,  a 
Rola  skarb  nieprzebrany,  przez  etc.  Krak.  1618. 
o)  Ołbbycbt  SratMiENsKi  (z  MysłowIc,  urzędnik  Balicki). 
O  sprawie^  sypaniu^  wymierzaniu  i  ryhieniu  stawów; 
iaki4  o  przekopach^  o  waieniu  i  prowadzeniu  wody^ 
Krak.  1573,  którą- to  pracę  azopełnil  i  wydał  Stanisław 
Strojnowski  r.  1609. 

§  78.    lYnakii  leknr/ibiit  znacfaodząc  swą  podstawę 
pmoc  w  szerzeniu  się   nauk   przyrodzonych,   mosiala  się 
ikfte  azerzyć;  dążność  wszakże  piśmienna  nosi  na  sobie  zna- 
ne stosowania  się  do  użytku  pospolitego. 
a)  JfDBsśj  Głabbb    z  Kobylina:    Prohlemata    Aryetołelii^ 
M  pisma  wielkiego  filozofa   Arystotelesa  i  tdi  inszych 
mędrców  tak  przyrodzonej  jako  i  lekarski^  nauki  z  pil' 
noicią  wybrane;  pyianim  rozmaite  o  skladnoM  czlo* 
wiecgych  członków  rozwlęzt^ące  itd.  Krak.  1542  przy 
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Zielniku    Si^Doika.    Krak.    1535.     Traktat  o  puszcza- 
nia krwi. 

b)  Piotr  z  Kobylina,  Nauka  ratowania  położnic^  Krak.  1541. 

c)  fblix  SiBRPftKi  Lakarowicz  pisał  I  O  morowej  zarazie^ 
Kraków  1564. 

d)  Jan  KcNAssowSRi  przełożył  na  polskie,  Sekreta  naj- 
dawniejsze  leczenia  Ant.  Mizaldi  1566. 

t)  Mklchior  Piotrrowcztk  f  1600  pisał:  Przeciw  moro- 
wemu  powietrzu  przestroga.  Krak.  1579. 

f)  Marcin  Ruffus  z  Welca  medyk  i  cyrulik  łomżyński 
wydal  książkę  dzii  zbyt  rzadką:  Epilome  opusculi.  To 
jest  gruntowna  i  dostateczna  sprawa  o  jadowUif  i  ta* 
raźliw^  niemocy  Pestilencyty  albo  morowego  powie* 
tria.    Krak.  1588. 

g)  Walenty  z  Lcbłina  (uczony  lekarz).  O  rodnych  choro* 
bach  i  leczeniu  ich  ^  1592. 

h)  wojciBCH  OCZKO  (rodem  z  Warszawy)  był  synem  Sta^ 
nisława  kołodzieja.  Po  ukończeniu  nauk  w  kraju  został 
księdzem.  W  r.  1560  z  wikaryusza  kollegiaty  war- 
Bzawskiój  Ś.  Jana  posunął  się  na  penitencyarza.  W  r. 
1562  był  w  akademii  krakowskiej  w  r.  1565  został  ma- 
gistrem i  rektorem  szkoły  u  Ś.  Jana  w  Warszawie.  W  la- 
tach 1565 —  9.  Podróżował  po  Włoszech,  gdzie  uzy- 
skał stopień  doktora  medycyny.  Kapituła  przyjęła  go 
I  radością  za  powrotem.  (W  bibl.  Warsz.  1857  kwie- 
cień str.  290).  Oczko  przy  koiciele  Ś.  Krzyża  uczy- 
nił fundusz  na  12  ubogich  z  Anną  Wolf.  Nagrobek 
w  Lublinie  wystawił  mu  synowiec  Wincenty  Oczko  kau/ 
gnieźnieński.  Pisał  się  lekarzem  królewskim).  Prócz 
zielnika  po  łacinie,  wydał  po  polsku  Cieplice ,  Kraków 
1578  i  Przymiot  czyli  dworska  niemoc^  Krak.  1581. 

i)  Piotr  UmiaRtuwski  (po  ukończeniu  nauk  w  akad«  krak. 
zostaje  doktorem  roed.  i  fiL  i  podróżuje  po  Włoszech; 
sławny  za  Zygm.  III  lekarz).  Ksiąg  czworo  o  przy* 
czynach  morowego  powietrza^  Kraków  1591. 

k)  jteBr;^GROrYi«wi  s  Pilzna  Dr  medjoyoy  i  filoaofii  na- 
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pisał:    Przymiot    cxyli    o    chorobie  zaraźliw^.    Kra- 
ków 1594. 
i)  Sbbastyan  Pbtrtcy  wydał :  Imtrukcya  albo  nauka  jak 

się  sprawować  czasu  moru.    Krak.  1613. 
dd)  Bmimibnnt  „Dobrego   zdrowia   rządzenie^^   w  polskim 
łacińskim  i  niemieckim  języku,   wyszło   w  r.  1532.  — 
We  wszystkicłi  wymienionycli  pisarzacłi  widoczna  jest 
dążność  opowszeclmienia   przez   wykład  jasny  i  dostę- 
pny wiadomości    lekarskich.     Dążenie    to    dziś    byłoby 
o  tyle  szkodlłwem,  że  z  kilku  pism  nikt  lekarskiej  umie- 
jętności naoczyć  się  nie  może,  i  tylko  cośkolwiek  z  nićj 
lacliwycid  zdoła;    lecz    w  XVI   wieku   gdzie   nie  łatwe 
było  staranie  się  o  lekarza,   mianowicie  po  wsiach ,  wy- 
kład przystępny  nauki  lekarskiej  bardzo  był  pożyteczny, 
a  podejmowanie  go   świadczy  o  silnem    umiłowaniu  do« 
bra  spółbracL 

§  79.  IHiitentiitykAi  nstronontiift.  Te  nauki  stały 
najwyżej  w  akademii  krak.  Wielu  pisarzy  zyskało  sławę  europej- 
ską, ale  ci  pisali  po  łacinie;  polskiego  zaś  języka  użyli  najpierwsi: 

a)  Tomasz  Kłos  (o  którego  życiu  nie  wiemy),  przekazał 
po  sobie  takie  dziełko:  Algoritmun  to  jat  nauka  liczby 
Polską  rzeczą  wydana;  przez  księdza  Tomasza  Kłosa 
Na  trzy  części  się  dzieli.  Pierwsza  będzie  o  osobach  - 
liczby,  wtóra  o  regule  detri.  trzecia  o  rozmaitych  ra- 
chunkach y  o  spółkach  kupieckich.  Cracoviae  ex  of.  Un- 
gleriana  1537.  (w  8ce.  ark.  8.) 

b)  8TA1IJSŁAW  OazBPSKi  (Ur.  1526  wGrzebsku,  wsi  dzie- 
daiccnój  w  Mazowszu;  z  młodych  lat  przykładał  się  do 
jęz.  łac.  grec.  i  hebraj.;  był  domowym  nauczycielem 
Stanisława  Mikoszewskiego  a  1563  został  magistrem 
w  akad.  później  professorem;  f  d.  1  grud.  1570)  ,6^o- 
metrya  to  jest  miernicka  nauka  po  polsku  napisana 
z  Greckich  i  Łacińskich  ksiąg  itd.  teraz  nowo  wydana 
Kraków  1566  i  Warszawa  1863. 

c)  Jan  Latoś  Itib  Łatosz,  Wojciech  RoscinzEwski  i  Saciąsmr 
ŻmowMii  wiedli  spór   piśmienny   względem  kalendarza 
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poprawionego  za  Grzegorza  XIII.  Pierwszy  się  sprze- 
ciwiał tćj  poprawie;  za  co  wiele  prześladowania  i  szy- 
derstwa ściągnął  na  siebie;  a  dradzy  stawali  w  jej 
obronie, 
d)  Mikołaj  z  Ssadka  wydawał  prócz  kalendarzy  łacińskich, 
także  w  języku  polskim  począwszy  od  r.  1528.  Wy- 
chodziły one,  jak  mówi  J.  ŁukaszewIcJT  w  12ce  w  dru- 
karni Wietora  pod  tytułem :  Wysłowyenye  znaków  nye- 
byeskych  przez  Mystrza  Mikołaya  z  Sadku  pilnie  na 
rok  lau  bożego  1528  złożone. 
§  80.    Wojennońć. 

Nie  mogąc  skre&lid  historyi  Strategii  Taktyki  w  Pol- 
szcze,  wymieniam  tu  tylko  dzieła  o  wojskowości.  Przyłuski 
w  swoich  Statutach,  pisze  w  księdze  I  de  militibus  a  w  lY 
de  re  militari. 

a)  Jan  Tarnowski  hetman  wielki  koronny  urodził  się  1488 
f  1501,  napisał  Cofuilium  rationis  bellieae  w  Tarno- 
wie 1558.  Tytuł  tylko  po  łacinie  zresztą  całe  dzieło 
po  polsku.  —  Prócz  tego :  Ustawy  prawa  zUmśHeffO 
z  przydatkiem  6  obronie  Koronnej  i  o  sprawie  urzę" 
dników  wojennych^  Kraków  1579.  Przedruk  w  BibL 
polskiej  Turowskiego  Kraków  1858.  Uzupełniła  Bibl. 
polska  dodawszy  pisemko  łacińskie  Straza  o  wojnie 
z  Turkami,  utworzone  z  wolnój  rozmowy  autora  z  hetma- 
nem i  pochwalną  mową  łacińską  X.  Krzysztofa  Warsze* 
wickiego  kanonika  krakow.  Obecnie  w  Wilnie  drukuje 
się  odszukane  w  rękopiimie  dzieło  Hetmana  Jana  Tar- 
nowskiego O  gotowoiei  wojetm^j  z  notami  historycznemi 
I  przedmową  uczonego  Mikołaja  Malinowskiego. 

b)  Marcin  Bielski  napisał  i  wydał  pod  tytułem:  Sprawa 
rycerska  według  postępku  i  zachowania  siarsgo  oby* 
czaju  rzymskiego^  greckiego^  macedońskiego  i  innych 
narodów  pierwszego  i  niniefszego  wieku,  tak  pogoń" 
ska  jako  i  krzedeijańnka,  z  rozmaitych  ksiąg  wypi- 
sana ku  czytaniu  i  nsnscs  ludziom  rysersUm  póiy^ 
teezna,  ksiąih  im  odm  częsei  rozdzishns.   C«b  gratia 
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M  privilegió  B.  R.  M.  W  Ki^skoi^ie  R.  P.  1569  \r  4ce 
Dfeieło  to  tiwMiuie  jako  t«ć&n1cziie  taiis  nik  tttlbw  ró- 
wb«go  tam  tego  wieka.  Znad  w  nim  nknEtałeotiefifó  żoł- 
niiśrta,  który  i  hihiotjeznego  staboirlska  isk  ftźlokę  wo- 
jowania sapatry^^  się  umiał.  Opisawszy  dokładnie 
•prawy  rycerskie  reymsi^ie  i  g;reekie,  przystąpił  d^  spo- 
feoba  wdjowUnia  Polaków,  podał  wikdonlo6ci  o  stopnia 
stratifgii  najbliższych  narodów,  baiszną  ^wagf  iihrśfcając 
na  ulepszenie  sie^ckbój  i  palnój  brbńi  polskió}.  Słowem 
co  tylko  godnego  było  w  zawodzie  rycerskini-,  tzy  wcza- 
fiie  pokoja  czy  w  czasie  wojny,  tak  W  nżycia  szyku  do 
boja  w  poła,  jako  obrony  zatiaków  i  uŁjdk  fó^telów^ 
wszystko  obj4ł  i  podał  w  tóib  dziele  Bielski,  znając 
się  na  spt-awid  rycerskiój  dokładnie  jako  towarzysz 
broni  Jana  Tarkowskiego. 

;)  ManiJ  SraoBicz  (Polak,  bawił  przy  księciu  pKiskim 
Albercie  W  Królewcu  iyt  jeszćz^  1570  t.)  Z  rozkazu 
Mgo  księcia  prżełółył  jego  dzieło:  Vóń  dtr  KHegBor^ 
dtiunff  ód€r  der  Kurni  Krieg  tU  fuhrefk  (które  sam 
Albert  Zy^.  Augustowi  10  sierpnia  1555  ^ó&więćlł  i  po- 
iłU),  na  język  polski.  Piękny  tlen  ^kopistn,  tii^y  nie 
odbity,  znachodził  się  w  księimćy  Załoskich. 

W  roku  1858  wyszło  to  dcieło  ale  tylko  w  cłąstce 
w  Paryżu  d  Hartinet  z  naptsett:  Alberti  Mńrehionis 
BnykdehhtńrgentiM  Dueiś  PHtWcte  tibti  de  Arie  mili' 
iari  Hńandało  eacri  Ręgie  PoUmiae  Sfgiehin^di  Angueti 
ścripH  nu)w  pfimum  e  eodiee  awthenłieo  prtneipiś  Pa- 
Miki  Adami  CtaYtorysei  e^^ra  ei  śHiiĄfHbue  Biblio- 
fkećtś  l\)lómiBediiL  Łdt^tiaO  Parisibrufti,  l6rthŁt  ar- 
ktiscowy,  Mh  TI. 

Wydawcy  tego  w^ftniałego  rękopismu  p6  podaniu 
tt^kH  ćałotei,  mówi4t  Zbyt^ćfcnótfi  zdaje  si^  óMrzegaó 
bzytfelńikli,  że  dzilrló  tó  pod  ^zgtędem  wójettnych  amie- 

'  J^tttoM  nie  tnóże  ^>Jsiaj  badżid  f akf^o  iAjtciia ,  na  jakie 
w  swoim  zasługiwało  czasie;  ili^  ktaoźtf  byfl  na^et  uwa- 
lane aa  Mdte  do  Ustofyi  sitttki  wojł^wHteój    w  Pdl- 

10 


i    »ceV  gdy  Autpr  cod^oąipiec,  o  oięoiieokiro.  tylko  8po- 

..,;    sobie  ,wojow<iDią    rozprawia.    Z  tego •  powodu  sdąwało 

..     śi^.  wydawcoip,    2e  bez  ązkpdj    dU  publiozooioi ;  czci(! 

.    ;  dsieU  wojskową. prawie  w  całoici  pooiioą^  QK>g4*    Jej 

:  ł  ogłoizęaie   wymagałoby  tak  zoacseego. .  oakładą,    ceoc 

d;iieU  tak  wysokoj^podoie&dby  moeiaio*  leinsy.ipDieiiiali  ii 

. . .  pczedsi^^ęeia   tego  rodzaja  \mąć  ai^»  rzecz  dla  nas 

... :...AifE^0sowoa,.i  ie  owszóm  na  tńm  tylko  w  tćm  wydania 

.r  , ;.  AEleżąlo  sie  ograniozyiS,  co  właściwie  czytelnika  polskiego 

,. ;.  ..obcbodsid  powinno.** 

;>/   .Wydanie  tego; zabytku  oprócz    wspaniałoici  edycyi 
-  .^  l|dxpacza  się  wierną  ścisłoicią  nie  tylko  formatu  ręko- 
.   .,  pismu,  al^  podobieństwem  i  układem  czcionek  pisowni 
>    «,  samij,.  rysunkowe  ozdoby  roannskryptu  powtórzone  są 
wiernie  na  kilku  tablicach  chromQlitografo.wąoyc;b.i    Do 
,.:  dany  nadto  został  portret  Zygmunta  Augusta,.  przery« 
. .  ;«owany  z  origioalo  olejnego  z  wieko  XVI  który  między 
.-.^^^^ai^acown^mi  szczątkami  puławskiego  zbioru  dochował  się 
I,  ;  >  w  Piiryżu.   Księga:  ta  z  wielkim  przepychem  typografi- 
.  i osny^  wydana.,  ąależy  do  najpyszniejszyoh  edycyi  i  H- 
ciyd  się  aawsze  będzie  do  pi(|;knych  a  trwałych  pomni- 
ków literatury  ,XYI  wieku.  * 
•  d).  BAaTŁOMiiki  Papuocki  iiapisał  dla  Samuela  Zborowskiego 
%'. .  ■    S0tm<^n,ulbo  wlcuni/  ho^jUerfeki.hAtmańfiki  skąd  sifi  sita 
.w  ...uMymn^Aj^^^^l^iti^uy.tiiauc^yi^im^itf*   Krak.  1578  w  4ce 
^\..  P.fizicjko;  to -dobrą  tylko  iB^ęqą,i.znai]ieta  pospolitych 
.^  *  V  prawideł  się  zaleca^  3i)4>  I^pl  .Turowskiego^ Sanok  1856. 
.v^>\:8tANisaKr  84aviifai .  ąosUwU  .^r  rękopt^ne  .Księei   he- 
^r,  ilmańiikię.    Czasopismo  lwowskie- ^f  T.  183Q  str..  d5  — 
110  mieści  wiadomo&d  o  Sarnickim?^  jego  Księgach  he- 
ij  ..;,:;' tO^aóskicb..  Dzieło  ^..obsifernę  iu  Ibli^.  f .  wiełą  rysun- 
rM;-.M.kiuni  machin  wcyennych^s^ykórW,  .obozów  i  hit,ęw,  mię* 
-  '  i  ;^fy -J^tikemi  :biilwjrc^..pod  Pąbr/>.wiu^,.  Ob^ertynem.!  pod 
t :,;  .Qr£zą;.  .wiele,  bf^r^o  ;xa4muiąc.ych  sa;<^egół&ir  o,  naszój 
..V    owctfesn^  wo>l^)wo4ci:Soale4d.  tu  .rno^a,    .  „  ..     ,; 
.if)iKiii«i«rovvWasaMrios>w]4ąi^.  P^^ą^aąą  ?uei.cf,w  so- 
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bie  wiele  eiekawyoh  uwag  o  obronie  kraju  (Hnedw  Ta- 
tarom i  Torkom  —  o  prowadzenia  wojoy  i  izyku  woj- 
akft,  dalej,  e  irodkach  obrony  w  Polsce  itd 
O' Jaw  Zamojmi  kanders  i  hetman  wielki  koronny,  o  któ- 
rym Starowoleki  pisze:  ^że  był  czołem  i  szczytem  sena- 
tn,   twierdzą  i  morem  królów,  straią  prawa,  obrońcą 
awobód,  chlubą  i  iwiatłem  ziomków,  powszechną  pra- 
wych ocieczką,  gromem  bojów,   postrachem  nieprzyja- 
d&ł,  a  opiekooem  nauk  i  aczonych.*"     Ten  nąjznako- 
nutisy  mąt  naszój  przeszioici,  nie  tylko  za  życuL  swego 
dzieJoie  podpierał  Rzeczpospolitą  radą  i  oręiem,  ale  my- 
.  słał  jeszcze,  nad  tem,  aby  jego  doświadczenie,  jego  bie- 
gioid  w  sztuce  wojenoój,  była  naoką  dla  przyszłych  po- 
■■    koleń.  Pizedaięwsiął pracę,  którą  zapewne  imierc  wczesna 
nie  dozwoliła  mu  uporządkować,   pod  tytułem:  Rada 
■■'  .wprawy  wojenny  przez  nieboszczyka  Jana  Zamojskiego 
i   Upuiclerza  i  Hetmana  Koronnego  spisana  (z  rękopi^mu 
(Biblioteki  Rzewuskich)   wydrukawał  w  tomie  U  Wło- 
'i' dsimiers  hr.  de  Broel  Plater.  -  Zbiór  pamiętników.  1858. 
^)ft'jMeóB  CiiŁBOKi  przełożył:  KsiązŁi  JuliutEa  Frantyna 
aeaatora  Rzym.  O  forUlaeh  Moietmyeh^  ksiąg  ozworo 
i:  eeraz  na  nowo  wydane,  Poznań,  1609. 

' '  3.    GRAMATTCT  I  8Ł0WNIKABZE. 

81.   Wielo  się  ich  ZjDacbodzi,  wspomnimy  to  tylko  cel- 

ijeiych. 

1^  OfiO^op^apkia  hw  moduB^  rscte  eeribet^  et  Uyęmdi 
poUmtum  idiama^  ęuam  %aiU$9mm;  cum  carmioe  Joan- 
:iiia  Łupali  Bodnaaensb  ad  Sannatlcam  juyeotutem  nt 
^  modam  legendi  eui  idiomatis  ąddiacat  etc*    Ksiąteczka 

..  a  11  etronnię  z|ojt9Qa«  drukowana  u  Hallera  w  ^rako- 
wie r.  1518.     Ortografia    tu  podana    nieotrzymąła  się 

.!  w  zwyczaju;  wiele  jedpak  dabryoh  myili  i  skróceń  za^ 

.  wimra.    Widąd  tu,  że  ąkcenU  wielką  rolę  grały^  ,nf.  za- 

.miast  me  piaaso  ne  z  dwijemą  kreskami  nad  n;  zamiast 


—     148     — 

i>'l  mińm^i  n^  -sAmiait  idM>  phano:  cbr/ys-dhrioaa  -lureśkami 

•  \n:  roA-d  Hp;   N«  końeo  l»iąi]ki'tak  jest  nAi^iśaooc  Impri- 

moyaob  w  Kriliowe  b  |Niim  HaHer*  jnefeanum 'k^k- 
-<J^;  kowskegD«  i  iMd,  narodena  fao^o  1U8.  f/Doi  .kl!e- 
-*:l■'••tIMl▼^lcłk•  ^  -  •;."  ■.:•■.!■'  ■''■'•••'..'■■...■.■  i 
^l>)>8viiNjtftAw  eASoaoirsKt  (aa^  młoda  jiażył  wojskowo,  p6- 
.</! :  i^ińj  acaył  się  prawa  ejrwUoega  »  kościeloego  i/aostał 
-i.<  \kai^dzem;  1506  r.  .mianował  go  kril  Alesaoder/  pisa- 

-  ^i-^nen  skarbu  ktiraoocgo,  a  poA^io  Zygnaat  I  piidskar- 
-u  '  bifś.  ..iijostała  i>a  cioi  Ortop^pkia  ee%  mąduśnrecU 
-V  ::  9tribtndi  et  fćpmdi  poknuum'  idioma  guam  Uli/ia- 
-^r  '  fimu^  przy  diietac  (^jraiiiii^itfM  #iMłijKmito,  iKraków 
-o  ;  r.  lb\6,ae,  361^129/36,  39,  €0,  «4...J«d.  BKhar* 
I .  -  aki  praełoi^  ło  pbeiuko  oa  jceyk  poliki  i  wydd  ir  War- 
b^)>.  kzawie.;ł825)«    .    .  -  -  •.  '>  :'i  ■ 

•  1^)  J4N  MOaMBLłOft  Wydał  Dieliooarilam  Tariaram  iwrun  tom 
II  :   paerift  et  adnltis  otilissimum,  eom  CMłniaiioa  atq«e  Po- 

-  •'iodicaiiiitrprelattacie«iCraaovia^.  15X81  1633i'<flS40  r. 
.'  -^  fW  t^:  słownika  ifi^rwstym  i  łaahbkokiiemieckoNpalakun 
rt^vV«wyfazy  Bia^  astkwioó^  porząlkitip  ahocAdła,.leMW(|l6- 
o .'.7/^Dycb  iiroiliadacbfup. Def^etderebusoodd^tiłHiai  OBodzt 

y  rzeczacti  tty^byeskkbilt.  d«>f^Zaajdoją  aśęi  tu  wyrazy 
polskie,  które  albo  całkiem  z  Dżywaoia  wyszły,  albo 
odmieniły  zóaczeńie? 'Między  ihiiemi  prawnicze,  np.  urit- 
-*''^  tfkćd  izba-  '*iWWr«',  j/^dfiritHii^  •t>ozywa«,  ptzyj^ocwad. 
koce     opłaty  sądowe  czyli  grzywny.  .  \ '(*»'- 

-'•**- 'w*  4'M^kfejfaiM*rt»t»»p6l»kM*«tyrt«^^ 

^*'e)"Sik  SkitliidyA*. '^P^^ji^gfb  ErnwiMi^lf.  M^Ś^t^^pih 

/^^'^ttWJ^rzy  Wowytti'i^ame^ 

-''^'^^Ńamn^aiyiinfa  iptimM^jęg^^fóUM^tf:  <I{dckarski 
V^  4ydafj4  rtzełtf^zZkbbfo^ila). »''        ?'•'    '      • 
"f^  fr'ibTk  stótófci'*(Sett<^yfiijr)i'(U^^^^     TNWVin#  W  Lo- 
-'^  Membńttkltei  f  ^bjrł^-db' P<JbkF'  1  ifA  f 'zorfU*  tekto- 

:^'' '  'ifto'W  hficźdWi^rta  Arfafltf i^  pfzAl44a  Bi- 

blii brz^skićj;  f  około  1568.   Z  namowy  Proapera  Pro- 
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iopiiika  wiiłiokiego  wjńtd:  Pohmitme  grummatĄ^ 
f«i  mitfiiaieia,  Krak,  1568« 

g)  im  Uiflnt&Ku  (Ute.  1516  v  SierAdzkitm  t  ojoa  Pio*^ 
tni  iJLoofjF  CieaieśskieJ,  ocMimwMy  ataniui*  w  doiBf^' 
wyclioinuii^  lokańszywszy  oaaki  w  kfaja,  swiedsi)  W4<h-' 
chj.  Francyą,  HiwpaDią,  Anglią  i  Nieoiioj;  ZosUwKS^- 
Łsiędsiun  posiadał  1&53— 4  kanonie  kaliską  i  poaaad^^ 
•ką  •  1559  p»>b«Uwo.  w  Bąjj^kir  i  kanonią  mrawUką^ 
piiaM}  pfsesaedl  da  protestantów  i  pnsy^  d^ene*  Zyg««* 
■mnlk  Aog;  bawił  jakO'  sekretarz  a  potim  a*  Rad2i^' 
wiiła  CaariMgo,  Król  Batory  powalial  p^  i  wyzoaetył* 
nm  byl  loeaoą  płac^;  prześladowany  o  wiar^  a$m  ao«*  •' 
bit'  Ipym  odebrał  ekoi}o  1587).  Daielo'  >ego  wyetio  pod- 
aapisam  X#m*eoa  hUino^p^hńicmii^  Króleimec:  15M;' 
napiaal  on  i  polsko-łacińekt  słownik ,  alo  Cea  w  p^kę^* 
piAnie  aaginął; 

h)  Jan  Ja2lCf■01rsK^     Nowy    huraiiłr  pohki  s  drukamud'^ 
JboMfMiP^  i  ortografa  ptfUhą  1694;  do  tego:- przydafł  > 
.  iByili  i  .nw«gt  Jana  Kochano wtfkiego^  Stan.' Orae(iho«i^v 
akiaga  i  Łnk.  Górnickiego. 

i>  Oaaaoóaa  KMJiPtaf ,  Knapios, -(or.  w  4j>mdkil  Hazawt e^ - 
ckióiD^  ustąpił  do  Jecaitów,  u  których  brał  nauki, '  po^ 
-  liai' sątn  ucayłiw  ich  kolegiach  gramatyki,  wymowy 
i  aMittmatyoii»yoh  amiej^tdotei';  f  w  Kraluywie  163S  p." 
ip-t>odMdto  wiekD>  Z  pilnoieią  idokiadneicią  4rf^'L 
pcMwwfet  bardcś  waiay  t  do  d^6  dnia  n^yfeeczay  sła-^i' 
inMv  stanoiriąfBf  -^  epokę  w  śłownikarsiwlB'  -  poł^któflt'- 
nśmmrnmpolmo  laifina^  gra^ec^yB^  Krak,  1«31^  drag^r' 
a7&  leO"    TfkMuaury^  t0/Hno*polonw^  '■  Krak.  ISM^ 

winim  fttkśH^^  iUmda^  loima^  4e  grścm  rtAAiUk^i  Kfa^« 

bów*  .MMU > '"' .  .  .it:'^ 

J«tyk'biijb^  był  w  potocztitSar  ażyciti  Mdb,  łaćidsii^ 
jfiiykisia  ksiątlik;  politycznych  r  JCtaropą  H^tosunktW,  iHtirgit/ 
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wy*Mj«łr  .towanjśt#  i  otarad  pobUeaiytb/  Tp  •bjło/aatii- 
ralDym  wypadkiem  docba  wiekoy,  symbółem  akgiaici^całój 
katolicki  Europy  Bsymowi,  którego  wladM  oa ennuęąiaob 
ofarta,.  pot^e  datalala.iiapolitykir  owoeaeBoą.  JELayoiii  ła- 
cina były  w  cal^  Europie,  a  Polak  a  całą  Eniopą  w  nau- 
kowyeb  i  politycioycb  atoeonkaeh  aośtaiący,  nii  tytko  za 
granicą  lecz  i  w  domu  nie  tnógl  Mię  Obejid  bea  laoiny^^t  Łabo 
PoUka  miała  swe  własne  prawodawstwo  v  leei  Używając  do 
niego  fora  prawa  rzy  reskiego  ^miasiata  jtzyk  iacjńaki  viapro- 
wadsid  w  swoich  sądach  i  kodezach;  biorąc  od  Włoch,  jiiar^ 
i  naokę,  musiała  ożywa<{  łaciny  do  oabożejUtwa,'  nauk  te- 
ologicznych i  filozoficznych^  w  których  letała  wszysika  ów- 
oftesna  mądroió,  mając  łacińskie  prawo  i  sądy  masia^*  isej- 
mowad  pa  łacinie.  Szkoły  brzmiały  samą  łaciną,  młod^anieo 
czy  chcący  podróżować  za  granicą,  czy  służyd  krabowi  jako 
urzędnik,  czy  wstąpić  w  szanowny  a  otwierający  wsaelkie 
znaczenie  stan  duchowny,  musiał  dobrze  umie($. po  ia«ioi4 
Obok  bogatych  i  szlachty  kształciły  sif  po  szkołaoh  dsieci 
gminu;  tak  witiB Język  łaciński  we  wszystlue  klasy^  we  wszy- 
stkie społeczne  stanowiska  zaniesiony,  stai  się  drugą  ojczystą 
mową  rozpowszechnioną  nawet  pomiędzy,  woźnicami «  a  dli 
swojego  wykształcenia  ulubioną  od  lodzi  nozonych. 

Wszelalu>  wiara  i  prawodawstwo,  przedmioty  w  docho- 
wóm  Itycitt  ogółu «  wywołały  potrzebę  «życia  w2fpiimie  kra- 
jowego językAt  który  następnie  pod  piórem  Bejów,  Kocha- 
no Wjakich,  Górnickidi,  Skargów  wykazał  całą  swą  daieiąoid. 
P.Of^lstwa  zagraniczne ,  spbór  trydenckie  gdzie  się  rodsog^nasi 
waławili,  pisma  do  obcych  krą^w  wyflbc^dzące  .a  kanMliaryi 
Zygmuntów  i  Batorego,  rokowaniac  a  oboelM  poa)j^  .wjdiNKał- 
ciły,  łacinę  w  usUck  Maąi^joyrskich^.  Padniąiirsli[icbv9azytt- 
azów«  Janickich,  Warsaewickich.  Cii.którzy^^dieisiaJ  zwo- 
dzą, że  łacina  źle  wpłynęła  na  literaturę,  bo  zagljbayła.airoj- 
azczyznę,  powinnihy  lepiej  zgłęjbi^  <Uiej^  jęzjj|.ą/.łipąńskiego 
w  Polsce.  Ząfi^i  ich.  słusznie  dający  się  z^slóanj^ać  jłp.pza- 
aów  następnych ,  niestosownym  jest  gdy  nim  obęrc^ają  epoką 
Jagiellońską »  w  którój  nieźlęczano  nad  umarłym  językiem  po 
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ftakowskn  ale  omysłem  znartowawssy  jego  dot^ha,  ttiyiraM 
łaeiny  do  wył«zyeh  europejskich  stosookóir,  a  zamiast  bit*- 
dego  i  ckKwego  nailadownictwa ,  stworzono  lit^ratorc  dd-^ 
mową  polsko- łacińską,  ów  niezbędny  dalszy. ciąg  literatur]^' 
krajowej,  tę  prawą  córkę  krajowej  myśli  obraną  ir  szatf 
eoropejską.  Po  szkołach  uczeni  stodyowali  starożytne  ję^' 
zyki,  było  może  w  icb  studiach  nieco  pedanckiój  przesady, 
lecą  ożywając  laelny  do  polit)ki,  religii  i  literatury,  wkr 
mętom  polskim,  o  coi  więcej  jak  o  samą  łacinę.  Filożoflai* 
polemka  religijna,  wielkiego  znaczenia  życie  publiczne  Po^ 
laków,  nanezyły  ich  my&leć  a  myślącemu  narodowi,  niedo^ 
lyd  byio  igraszki  słów  łacińskich,  która  daleko  późniój  do^ 
izift  do  opłakanego  stano  dzikości,  gorszej  daleko,  niż  śro*** 
doiowłecioe  barbarzyństwo.  Orzechowski  nie  pisał  komeiHi 
ttfzów  oa  Cycerona  i  Demostenesa;  ale  sam  zdaoiatfll 
spółoaooDych  zoetai  Cyceronem  polskim  i  Demosteneaem  ła«' 
eMakiiB.  Janicki  wsławił  się  nie  ślęczeniem  nad  elegiami^ 
Naaona  lob  TybuUa,  ale  własnemi  tego  rodzą jli  ntworaori, 
godoemi  wałezyd  o  lepszą  z  niejednym  starożytnym  wzorem. 
Słowem  powtórzmy:  literatura  połsko-łacińska  była  w  tój 
epooe  wyrazieielką  myśli  wyższych,  pisanych  po  większój 
częid  dla  .  Earopy ;  —  Literatura  polska  była  tłumaczem 
inyiK  pneznaczonych  dla  ściśle  domowego  koła,  jedna  i  druga 
poczęły  oię  w  naszój  epoce  pięknie  kształcić,  postępować 
i  wybitnie  wyobrażać  postęp  narodowych  swobód,  potęgi, 
światła  i  sławy. 

Z  powyższego  przedstawienia  rzeczy-  dowiedliśmy  konie- 
cznośd  i  obywatelstwo  łaciny  w  naszym  kraju ,  aby  liapra- 
wiedlłwid-  Polaków  piszących  po  łacinie,  aby  wykaiTać,  że 
idi  tego  rodzi^o:  otwory  są  niezaprzeczonem  -dziedzictwem 
niasój  literatury  i  stanowią  konieczny  jej  ciąg,  którego' bez 
njmjp  talentom  krajowym,  pomijać  się  nie  godzi,  ni^'  liaileży 
czynić  rozbratu  pomiędzy  dwoma  językami ,  bo  dwie  rodzone 
siostry,  literatura  polska  i  pelsko-łacińska , '  nie  aą*  czómś 
odrębnem  alis  owBzem  składają  jcdnę  całość,  jakby  'dwie 
strony  jednego  medalo.    W  poezyi  łacińskiej  Polaków  Użyta 
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«j(  |Dyii[,  w.  ppesyą  j>o.UŁiej  oł^ok  poaąyi  ifl^iupy  c  pooi«6^ 
k|J|talceiHe  się  jęiyk^  W  łajcy^fki/ąj  z  8nicow|ai  Bą4eąi  hęm, 
4wy.Wtt|  Wy»«gwny  pleKnyi^h  ^brątów.  ▼  pcląKMj  *!»•» 

Po  tyoh  uiri«ącl9^  wylioią^y  a  tąj  ep/oki  j(qakQm^ł9cl^ 
WilnmC^^  '\  ifth  ntwofy,    W  ęktęfiie^   popr«ędząjAcjw.  ws^^ 
^eyimy  o  Pąwfe  JlOromi9nim0  ^  fctąi;y  piecww  w.i*ą4|Cm 
mif  krąk9:W.  ifczyl  poi^tyki  i  wydapm  UpAf^  niers^Ajm  Mr^ 
alymi  i.  Gnoili  epokę  w  bi^toryi  p/Q|^k(0-.)aciiiąki»go  Tfmr^ 
tworstwi;  bo  4i%o»  szkoły  wyszło  vi«Wi  ryit^opijąjftw,  i|W<^ 
iDuynH  Jąi!^  9',  Widiicy  klAry.  napisał  poeiMt  vci  t^zi^cb  kąif^ 
gą<^  o  wojnie  pruskiej  ą  z^yoięztwie  Jagi^y  i  Wi^aM^  mA 
Knyitakaini  pod  Grąawalidott  odniesjooóin..  Styl  oaipo^ffiMigf^ 
mifin^  gMkif  iacioa  ioMyi  pę^rawoa,  poecyaui^  vielAAAU- 
«MJ4fi^  sitt  919  i?(^»  piawd&kwy  poetyczny  tiOik  opowią^in^ 
ą)  A^W^^^  KąsYO/u  pooU  i  dyplomata  aios^rzM  bi«k«pą 
TowMki^go,  nrodził  się  1483  r.  w  ojczystej  i^iofcę.  Kmg^ 
okq^  W  zieioi  wacko^w^iój.  Początkowa  o«iiki  br#]  v  akąr 
domii  krako^wakiń)  pod  Aliasandram  z^ilMOzypa.     Nl^ 
alępoia  kosatem  Tooilokifgo  udał  się  do  P«ryt4i.  gdajf 
aid  aozył  ję^ykói  i  oi^«ał  oiięd^y  tadi&wi;.  4^aff)tą^4% 
BoDooii,  gd^ia  kęrajrsitl^  2  nauki  sifiwpego  Ąntoii^ 
Urcęę,  k«4i:y  ▼ówcziMS  ląps^y  aiDak  w  ąka4^mi«^ł^  ^^f^^. 
skich  wprowadził.    Tu  przykładał  się  do  prawą  luinp/r. 
oiP^Df gQi  i  oywiMgo  i  aostąl  dokt^eni  prawą*    Obda- 
nfiayi  z  piąyiM^oia  ą^^czę^Uwą  pąmiępią  i  byątryią  d^ 
▼«pą«i»  wyączyl  się  dobrnę  go   kicm^,   ^ąsn^cji^ 
^  U»ęfitorąo  rzyiDfikie^  i  miał  ojt^w^t^  PW4,W>bąwote. 
do.,  ity^azego  ifiątłą  i  paok.    Ł-ooą  okolici^o^  i  wjror** 
dąoną  sMciDiM>&ii  do  czyqi^go,  ^Iffąęiią  go  ^ią,  ą;  ht^ 
t^  ąi^ąoU  do  więrs^^wąąja^  gładka  Wjm^.wą  i.  tOr 
moą^  woją,  Tomiąki^o,  ptę^^wąłą  ipą<4f ogę^dfi  łfNlk  4mirą, 
a  aątto  do  ąąiFyikMych,  k  ki(^#Ńelo  do«^je4ą»w«.  Wi^ 
ą)imy  do  k|7^  ^Hmiii  ffUtr  Łubrą^il^ffii  W^pip  l{fm> 


-     153,    - 

l^tAry  j^S9  hiegloioi  w  łacinie  często  q^;wał  i  kai^ooi- 
kiem  katedraL  poznań,  d.  6  marca  1504  miaoo^ał.  Ęoka 
1^7  doiff^  7g|o  czerwca  posuąięty  by}  ną  kao^ciąrza  ka- 
ta4-  4i  dnia  2$  ąiąja  1511    sohoiastykięm  pozoańskim 
MWOaycony.     Qc44C  z  Łabrańskim  na  Węgrzech  dla 
|owarfyą^eqia  jadącćj  z  tamtąd   Barba^rzę   po^l.ojbionój 
Zjgnpi.wtpwi    I.    miął    dobrą   aposobność   poząąnią   się 
a  ^I^Ia  pąoąmi  dwprskiemi.    Napiąąne  wiersze  na.  we- 
KJ|€)  Zygqąa9.ta  ).  i  Barbary  Zapolskiej  dały  ma  pierwszy 
Ylfctp  do  4w4^KUfl  został  bowiem   kaac^erzeo^  k/^)owój 
ftafbąry,  ktąrą  trzy   lata  w.  Krakowie,  przęźywsi^y  na 
r^iM  jiego  fkooala^     Widok  młodo  nipierająjcej  królowej 
tak  ąioco.ę  qa  amyile  jego  aczynił  wrażenie,,  iz  Cibciał 
j«A  dwór  poir^o^ić  i  na  ustrooin  cały  literatvi;zę  po-wie* 
eió  ait-     Ledwie  go  usilne   nalegania   Torpickieg^   od 
ttgQ  Qdwi<Miiy.    Będąg  ną  kongresie  prezbur^kirOi  T*  1515 
mM  dQ  oesarzą  mowę  bez  przygotpwania,  którą,  tak 
sitt  wsayatkim   podobała,  iż  go  wymownym  mę4^cem 
narwano.    jLiet  dyplomatyczny  o  sprawia  i^ruffci^.zje- 
dwł   mn  atała  względy   króla  Zygmunta;;  wkrótce  zo- 
aUł  actkrf.arsem  krójawakim,  kanon,  kcąkaw&k*  i  dzio- 
kanem  kolegiaty  ^  Floryąna.    W  r..  1520  49^jia  IQ  sty- 
cznia, po  d4>browi>łneQi  oa^ąpieniu.  Jana  z  kiMą^t.  I^ow- 
«kkk  na  biskupstwo  wileńskie  Kraycki  z^oątąję.prpbo- 
azaa^i   kated..poznańskiBł.    Tegoż  roku  duxą,a  Vf^^}^ 
unarł  Jkn   ŁqbraiiakŁ  biskup  poznański.,  po.  żąlpt^óm 
■abaieńatwie  dnia  4  czerwca  obrany  jednozgc^ftie  An- 
imii  Krzyoki  administratorem  dj^ecezyi  pozoańt*  kjtóry 
dłago.  wzbraniał  się  przyjąd  tej  godoości-t  jednak  pro - 
ttMHBi  zmiokozony.  dał  się  naklonió,   tern   bacdzifU   2o 
m  imm  mieakioe  zwolniony  zostać,  bo.  T^giioki  z.prze- 
myślakitgo  kiskupatwą  na  poznańskie  był  przeniezipny. 
Taiaz  dopitra  pny  większyoli  dockodaeh  łatwiej   mu 
kierowali:  się  przyszło.    Zjedoawsay  sobie  laak^  Zcygnunta 
a  n»iMM>wioie  królowej  Bony,  któro}  byk  piawą  ręką, 
wyglądał  ryeiiło  biskupstwa  i  w  jednój^  piei|pii  swojej 
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dsftkaje  któIoiH  ta  obietnicę,  pitjmebjąo. do  tego 
tkn^do  wteeinie  sposobić  8t«.  JAA  gdy  pny^Wwiar 
dómoii!  o  imierci  Erazma  Ciołka  1)i^k.  płockiegior  skrę- 
tnie robił  zabiegi,  aby  to  biskupstwo  jema  si^^  -dostało, 
cboc  dla  pokrycia  swojej  chęci  wymesieoia  ęię  oświad- 
czał: iż  woli  na  inałem  przestawatf,  bo  ttipamt  jiiies; 
ZygniODt  atoli  przez  wzgląd  na  zasłagi  Rafałowi'  Łe-^ 
szczydskiemo  to  biskupstwo  o>^dał,  a  -Krzycki  wziął 
po  Dim  to  biskupstwo  przemyskie  r.  1533  d.  4  czerwca. 
Wkrótce  pojechał  w  poselstwie  dó  Ijudwika  króla  wc* 
gierskiego,  zkąd  był  jeszcze  nie  wrócił,  gdy  Totaicki 
s  poznańskiego  na  krakowskie  biskupstwo  postąpił ;  wy- 
glądał więc  po  nim  biskupstwa  poznańskiego,  leez  kró- 
lowa przedała  je  bogatemu  LatahkUmu.  Urażony  tóm 
Krzycki  pomicił  się  wierszami  łaeinskiemi,  w  kt<irych 
Bachusa  nad  ApoHina  wynosi.  Po  śmierci  króla  wę- 
gierskiego Ludwika  Jagiellończyka,  jeździł  powtórnie 
ze  Stanisławem  ze  Sprowy  kasztelanem  bieckim  do  Wę- 
gier, zkąd  wróciwszy  został  biskupem  płockim  I  oa  tój 
katedrze  przez  lat  ^śm  siedząc,  posłował  oa  zjeździe 
w  Ołomuńcu^  gdzie  Jan  Zapolia  i  Ferdynand  anstrya- 
cki,  królowie  węgierscy  godzili  się;  nakoniec  po  śmierci 
Dzierzgowskiego,  został  arc;  gniezn^  i  prymasem.  Lecz 
w  dwa  lata  umarł  w  Krakowie  dnia  10  maja  15^7  po- 
chowany w  Gnieźnie  obdarzony  wietkim  dowoipem,  ale 
wiele  o  zdolnościach  swoich  rozumiejący.  Lubił  wesołe 
a  nawet  hulaszcze  życie,  nie  miał  i  obyczajdw  oieza- 
chwianój  sławy.  Wreszcie  towarzyski,  nie  dtimny,  we- 
soły, przystępny  dla  każdego,'  jednakże,  społeczeństwo 
uczonych  najwięcej  lubił.  Wawrzyńca  ^Korwina  z  No- 
weigo  targa  i  Janiekiśgo  hojnie  wspierał.-  Napisał  Krzy- 
cki wiele  dzieł  wierszem  t  prozą,. z  których  znaczna 
częśd  drukiem  oie  ogłoszona  a  drukowane,  są  UtBź  na- 
der rzadkie:  Wiszniewski  «  swojej  liteffatorze  i-^Gho- 
dyniecki  w  dykcyonarzu  uczonych  Psiaków  tałcowe  wy- 
liczają.   Byłoby  do  żądania,  aby  ktoś  zebrał  L  wydał 
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•  iftbytki  po  Knyekim,  wi^j  beiwątpienia  iisaoowae 
«ą  pod  względem  bistoryi  niż  poezyi.  Władysław  Sy- 
rokomla, kilka  Da  język  poUki  przeloty  i  i  omie&cił 
w  awoieb  Dsiefach  literatury  w  Polsce. 

b)  Jan  FLacMBiNDia  lob  DANrrszRK-lnb  Gdańszczaoin  aro- 
dził  8ię  w  Gdańska  r.  1485  z  ojca  piwowara.  Począ- 
tkowe nauki  odebrał  w  mieście  rodzionem.  Posiany 
do  Krakowa  był  towarzyszem  aliademickiej  ławy  Jaoa 
z  Wiślicy  i  wspóioczniem  poezyi  pod  Pawłem  z  Krosna 
na  pochwałę  jego  napisał  piękny  wiersz  zaczynający  się : 
JUr  et  attriferi  radiantia  sidera  tali.  Po  odbytych 
z  wielką  pilooacią  nankach  otrzymał  stopnie  fiiozoficzne 
i  godności  naaczycieła  w  tejże  szkole.  Dla  miłości  oj- 
ezysoy,  nie  ociągał  się  stan  swój  akademicki  zamienić 
oa  wojskowy,  w  r.  1502  walczył  przeciw  Tatarom,  był 
i  na  wyprawie  wołoskiej.  Później  czy  to  z  naboieństwa, 
ozy  dla  oświecenia  się  zwiedził  Palestynę,  Synai,  Ara- 
bią* Grecyą,  brzegi  epirockie,  był  na  wyspach  Rodos, 
Krecie  i  Korcyrze.  Powróciwszy  do  ojczyzny  z  podróży, 
wyboroem  rymotworstwem  i  niepospolitą  biegłością  w  in- 
nych przedmiotach  naukowych,  ściągnął  na  siebie  a  wagę. 
Jakoż  najprzód  za  pośrednictwem  Tomickiego  biskupa 
i  kanclerza  koron,  polecony  został  królowi  na  urząd 
sędziego  (Judew  cwim)^  na  którym  dowiódłszy  wysokiój 

.  awojej  i  do  innych  spraw  publicznych  nabytej  przez 
nanki  zdatnośei,  mianowany  był  sekretarzem  królewskim. 
W  tym  ozasie  obrał  stan  duchowny^  i  dostał  najprzód 
probostwo  w  Gołąbiu  a  potom  w  Gdańsku.  Jako.  se- 
kretarz królewski  towarzyszył  Zygmuntowi  I  na  qazd 
pnsibarskiy  na  którym  wykryły  się  wielkie  jego  tatpnta 
i  rozsławiły  go  w  całej  Europie.  Wiersz  napisany  przez 
niego  z  oktolioznośoi  tego  zjazdu  był  powodem,  iż.  Ma- 
syaulian  cesarz  ogłosił  go  publicznie  poetą  uwieńczonym, 
zrobił  doktorem  obojga  praw,  włożył  mu  uroczyśeie  laur 
'  1^  giow^Y  wręczył  pierścień  złoty  i  zaliczył  go  między 
szlachtę  niemiecką,  które  to  szlachectwo  Zygmunt  przy- 
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.1 ;  miUieat  Moiair  potwierdziła    fldjr  uM  wiqr8ikMi  %dą- 
■■'-  ojreb  ta.  dworce  jego  pr80W]|:Afi£ał  ww^tnoMąt^aro- 
pejskichi  jęryków,  pnelo  użyty  do  r&inycti  poMktw. 

Jeździł  w  poMlttwiąt  .do.  Wenoeyi^  da  papiote  ^Kle- 
uMiiia  VII,  cesaiz&w  llaxyi]iiiiaiiit.^ii  &moU  T^^/aLkM- 
rym  szcstiliwie  sprawę*  pruską  aafttatwtl;.'  do  ferdyiUDda 
króla  OMikiego.  Był  posJen  do  Aftglii,  .Banii,  FuDcyi 
i  Wloeii.  Przyloiył  sL^  da  prAytlaikieiiia  .eguAneJ' dla 
Wemetów  woijay  z  cesarzem.  Na>więpef  kawtł  pray '^Ka- 
rolu V  W' Hiszpanii  dokąd  był  n  1&25  z  finuc«(lił  przy- 
hyŁ  W  r.  I53ft  Karol  V  cesarz  kaaał  wybid  na^  azeić 
jago  wielki  medal »  z  jega  twarzą  i  harbeni.  Wizemnek 
tego  medala  zoajdoje  się  w.  Raczydakiego  in«dalajiłi<  tom 
Ł  str.  62.    W  roki)  1630  został  biakopem  cbełmińakim. 

•  W  roku  1582  jeśdzii  oa  sepih  iatysboński,  byt'  w>  Bo- 
BODiiy  gdy  tego  monaiobę  papieft^  konmesąali  tta  sej- 
lui^i  aagsburskim,  gdzie:  prokestaoloob  pterwszy<  raą  przy- 
wileju i  wolnoid  nadano.  NakoojiBc  za  wpływem,  króla, 
kaaeniojt  waraiidscy  w  r.<  1631  obrali  gorr  swoim  bisku* 
pein^'  Ostatnua  poselstwo  sprawował  9  Jaimssetą  La- 
talbkim  woje  w.  pozaaji.  oa^  ,dworzi»  FeEdynmda  króla 

,:  izymsitiego,  .fOztskiego  i  węgiaąskiego/  prosząc  o  rękę 

soórkl  jego  Elżbiety  <lla.  Zygn^untai  Augusta   wówiczas 

..ljasecze:.W4  2L  litewskiego,  d»  kaóoego.'^zęesio  pisy  wid 

.     listy-  i(  wielkicb  doznawełr.  nzględów^.jak*  śwdadc^ą^  listy 

.^  fcegoi  bsięeift^  do  niego  pisana^  ClaaseBdi>WJiyeia  Koper- 

(.nilbai  tak   charakteryEO|a»  naukę >  iUkantysałbaci  miiił   on 

raedką   anajomoM  iwżecki^go  .1  kanboicMieg»   ptfiwa, 

•  giębakb  spesóJoL  wadzenia  irfiłt»ifii.i'/łiieloryi«,  nabyty 
>i  pcaeai'  wielUe  'ocąytamę^  ai:  na^poiei  rtąk.i  nśsposppiitą 
.     wymowtit' ie  papież  ^(^óciiiaymsbt  i  ni(^jęisi  kraso- 

'  mówcy^  ■ieosog^imnpodziwieniii^odmiwid.  Umartw-fleils- 
bei^  dnia.  2X(pudbMeeni^a.:  154^  Hymny  OlMityBzka 
wjfśtĄi  fnęjtańel  iegę  SkMiyasa;.W'n  1648i  JOg&by^iór 
diiel' Pa^tysaiuii  wydała  biUiątd^i^Sałaskioh  4aaiBo- 
gpmU  Bc^huis  prefosaof  w  akad.  lipskiś^  pod)  tylałem: 
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J0&n  rfł  Onrtit  Dhnti^ek  EpiBCtfpi  Varmim9.  poemata 
$i  Jnfmrnk  WrttMow.  H  LIpB.  ^pud  Horn.  1764  in 
A0.  Koii4r»lewicx  w  dzi^atsh  ihdfatory  wyiłamaczył 
iriems.  Jitnan  prorok  o  ^niHGuniu  miasta  Odańtka 
r.  1590  Cndlież  i  AAgrobek^  Jaki  napisał  sabie  aa  życia. 

e)  Jamcsi  Kłbmbii»,  ayo  roloika  z  pod  Żoina  w  Wielkopol- 
acD,  urodaił  się  4  listopada  <  1516  byl  z  liczby  tych  nie- 
laczfiGwyeli  dzicoi,  któryich  przedwczesny  rozotn  zwo- 
diiiezą  -biednych  rodziców  ałudza  nadziają.  Ojciec  stra- 
thMZf  wiele  dzieci,  najmlodszeifo,  a  do  tego  chorowitego 

.  nieekcąc  obródd  do  płoga ,  w  pifeitym  roka  oddał  na  naaki 
do  Żnina,  a  alamtiid  do  ^tzkoły  Lubrańskiego  tr  Po* 
anaoiit  Gdy  na  dalsze  atrayraanie  podrosłego  i  piszą- 
cego Jnk  wiersze  łacińskie  syna  wystarczyć  oia  mógł, 
wziął  go  na  swoją  opiekę  arcybiskup  Krzycki,  a  gdy 
tfen  wkrteoo  umarł,  Pjotr  Kmita  wojew.  krakow.  wtiął 
go  do  sUrego  dwofn  i  na  własną  Jego  "prośbę  wyałal  na 
tmoki  do  Padwy,  indzie  się  przez  lat  siedm  ncsył  pod 
'  Bonainikiem.  Atoli  Janicki  aachorotrawszy  na  puchlinę 
wróoił-  «ufebawe'ra  óq  krapi  i  ntnkri  w  Krakowie  dnia  2 
naerwda.wr^  1543,  mająe  dol)iero  rok  27.  Od  pier- 
wazAj  młodoftcf  skiiadał  wi«rMte  iacidśkid,  w  16  roku  pię- 
knym rymem  slawii  Łubfańskiego  bisk.  pozn.  ii  w  22 
otrftymał  w  Bononit  wieniec  od  Kletnensa  Ylh  jmpieża 
Medycensza.  Choć  syti-rointka  doznawał  w  Padwie  wzglę- 
•  d&w  łMrdynała  BeAibasa^  a  w  kraju  biskup  Maciąjowski, 
Hieronim  Łaski  ^i^ojew.  sieradzki,  Seweryn  Boner. kaszt. 
biećkt,  Piotr  Myszkowskie  kan., .krakow.  i  $|finisJRW  ze 
Sproiry  łaską  '|i;o  swoją  kasncffyealL  Żył  w  przyjaźni 
8  Hozynttziein^  D^cimeekn  i  Krotnelreia;  jeden  tylko  Orze- 
chowski zazdrokil  tńn  alawy  i  wziętoici  n  Kmity. 

Najciekawsźit  biografią  Janickiego  są  jego  dzieła 
wlaad^.  W'  których  dusaa  J^go.  najmocniej  się  odbija. 
Wszystkie  jego  f^oezye  dd  liryćlnfch  nale^:  ^gładko* 
ici  wiersza  przyportriMiJą  0«1dltiza,  ft  roalanego  fpo 
nich   czucia   8t)ra«iedłt«ie  g«  z  Satallem  i  Tybollem 
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porównywano.  Poeiye  jego  sebrane  wysdjr  pod  ijU 
łen:  <}lementu  JanitU  Poloni  poita9  LauormH  Poomai 
in  unum  libeUmik  cołoda  tt  ob  tud^aoi  rartMfm  € 

*  fraeiiantiam  dmuo  oweuisa,  euraU  Jo.  ErenfritdBoi 
mfo.  Lipoim  MuwUibua  Jo.  Goorc.  Loevii  nS5^  8  st 
158  wiel.  8;  praypis  Zaioskiema  bis.  kijowsk.  Kilk 
jego  poesyi  miłosnych  płynnym  wierssem  przełożył  Frao 
ci9zek  Zagónki  i  w  dziele  Muzeun  poeta  grecki  w  Wai 
izawie  1796  8  nmieicił.  Elegie  zai  wydamaozyt  Ui 
mow^ki.  W  r.  1848  Władysław  Syrokomla  (Łndwi 
Kondratowicz)  prsełoiył  wszystkie  poemata  Janiokieg 
1  wydał  pod   tytnłem   Przekłady  poetów  poUco^łacU 

•  ihieh  tom  I  wyd.  drogie  1851  w  Wilnie  o  J.  Zawadź 
kiego.  W  tłamaezenin  tóm  jest  dnch  i  koloryt  poet 
szGZfiliwie  zachowany. 

d)  GiiKBGoaz  ^tcnŁANorims  z  Skamborza,  urodzony  około  i 
'■  15S3  t  1673.    Professor  teologii  w  akad.  krak.   pisi 

wiersze  łacińskie «  mając  jak  się  w  T/uoro$is  oiwiad 
oza,  ten  dzień  za  stracony,  w  któryinby  nie  napisał  wia 
sza.  Pozostawił  dzieła  Amyntoi  iiv$  octoga  ote.  156 
Thiorgrii  1661.  Ecloga  qua  ■  Arehiepis.  Leopol  L 
.  Palcfo  Tarlont  pratulantur  1361.  Polymnia  1664  EU 
ffio  II  bez  miejsca  i  roko.  AUan  oivo  ocloyn  166i 
'Eetoya  SianMao  Slomowio  odicripta  Elegia$  IX  166i 
Bibliados  i  inne.  Był  to  mąż  iwiątobliwy  i  niespracc 
wany,  ale  wiernce  są  po  większej  ozcici  okoliczooiciowf 
Wszystkie  pisma  Gfsegorza  są  bardzo  rzadkie.  : 

e)  Andbkzj  TazTazsK^  n^ed  akad.  krak.  biegły  w  językac 
biblijnych  i  nowożytnych;  zmarł  w  mąjn  r.  1583  pisi 
wiele  wierszy  łsdńskich  w  których  się  wstręt  i  niena 
wlid  ka  katolicyzmowi  przebija. 

1)  Epigrammatnm  liber  I  etc.  Crac.  1565  in  4to. 

2)  Epigraikimaturo  liber  II  ecc.  Craa  1565  in,4to. 
8>  Sikarnm  libr.  II  GraoJ  1568  m  4to. 

4)  Sylmram  liber  III  Crac.  1569. 

5)  lYlnmphns  Moscoviticns  Craa  158f. 
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6)  De  Łipomani  iogressa  et  progresso  in  Polonia  etc. 
Dzieło  nadzwyczajoej  rzadkoici.  Prócz  tego  wiele  jeit 
elegii  i  epigraramatów  Trzycieskiego  po  różoych  dzie- 
łach rozproszoDych. 

{)  Do  rzęda  zoakoroitszych  poetów  łacińsko- polskich  aa- 
leżą  jeszcze  Jan  Kochanowski  aa  dwie  połowice  8we 
poetyczae  rozerwawszy  zdolnoici ;  w  rymach  iacińskicli, 
które  pisał,  nie  raz  równie  wysoko  się  podniósł  jak 
w  polskich ,  a  zawsze  wzory  rzymskie  ^zcz^^śliwie  naila- 
dowai,  jak  n.  p.  Tybulla  w  elegii  do  Bachusa.  Przez 
język  Rzymian  i  mitologią  grecką  przebija  się  cnotliwy 
obywatel  polski  i  doch  narodowy.  W  lirykach  najpię- 
kniejsza jest  oda  na  sjazd  Bięiycki  i  oda  do  zgody. 
W  Epinikionie^  który  na  wesela  Jana  Zamojskiego 
s  Gryzeldą  Batorowną,  mazyk  nadworny  króla  ipiewał 
przygrywając  na  lutni,  pięknie  opisuje  przyjazd  i  prze- 
wagi Stefana  Batorego.  W  elegiach  nakładając  Petrarkę, 
miloid  tylko  opiewa.  Wszystkie  jego  poezye  łacińskie 
wyszły  u  And.  Piotrkowczyka  w  Krakowie  1612  in  4o. 
Xawery  Zobowftki  i  kaz.  Brodziński  przełożyli  niektóre 
z  liryków  Kochanowskiego..  Z  elegii  zań  sani  niektóre 
Kochanowski  na  język  polski  przełożył.  Brodziński 
przełożył  elegie  (Warszaw.  1829)  dosyd  szczę&liwie,  ale 
nie  wszystkie.  Resztę  pozostałych  pism  wierszem  wy- 
dał Władysław  Syrokomla  pod  tytułem:  Przekłady 
po€iów  pohko-lacińnkicK  Zeszyt  II  Wilno  u  Zawadz- 
kiego 1851. 

g)  SsTMONowicz  Szymon.  Łacińskie  jego  poezye  wyszły  ra- 
zem pod  tytułem  Simonis  Sitnonidae  Bendański  Leo" 
politani  Magni  J.  Zamokli  a  secretioribns  consiliis, 
Pindari  Łatini,  opera  omnia,  quae  reperiri  potuerunt, 
olim  sparsim  edita,  nunc  iu  nnum  collecta  ac  denuo 
typis  consignata,  procnrante  Angelo  Maria  Durini  e  Co- 
mitibus  Modoatia,  Patricio  Mediolanensi,  Archiepiscopo, 
p^r  ntramąae  Poloniam  et  M.  Lithyaoise  ducatum  cum 
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facultatibds  Legali  a  latere    Nabtio  Apóstolićo.  V 
Mitzler1772  in  4to. 
b)  Klonowick  &RBAŚTTAN  Dależy  do  najlepszych  póetii 
sko- łacińskich  tej  epoki;   w  diiA  najmniej  na&hdo 
ks2talt6w  poezyi  ktaasyczaćj    widzied   się    daje. 
Roxohńia  ziemia  rdska  jestto  poemat  chód   po  łi 
napisany,   ale  narodowym  i  lodowy.    Pisze  bardżM 
obcych  nii  dla  swoich,  pisze  więc  po   łacinie  {n 
okoto  60  arkuszy  drukn  zajmujący,  bez  żadnych 
czbych  podziałów,  dzieli  się  1-zeczywiici^  na  tfzy  t 
na  opis  natury  darów^  miast  i  obyczajów  ludu. 
dyslaw  Syrokomla  całkowity  przekład  uczynił  i  i 
w  Wilnie  1851  u  ZaWkdzkiogo  jako  Zeszyt  III 
'kładów  poetów  po^o-lacińskicK    Drugi  jego  pc 
jeśli  się  tak  nazwad  godzi  jest  Yictoria  Deoruni  (n 
ko  wie  u   Sternacklego   1600)   dzieło   osobliWsze,  i 
roienna  satyra,  jak  ją  pięknie  nazwał  Kraszewski, 
szowana  Filiptka  ba  szlachtę,  którą  Klonowibs 
dziesięd  lat  mozolnie  kreilil  na   Wady   swojego    ^ 
pychę,  źawiid  i  Wielkie  zepsucie.    To  dzieło  nU  hi 
.  owocem   natchnienia,   nie  ma  tó£  żadnej  cechy  p 
Ha  jednak  czasem  godne  pamięci  wiersze,  jak   m 
innemi: 

Dum  frepidatU  iłuliij  ttmit  prudentia  vire$ 

Gdy  drł4  głopoy,  m%drośó  wi^kisij  9\\y  nabiera 

A:»iaT  €ii  jursm  fruciuSt  erimgnąue  seneeŁae 

Miłutić  jest  skntkiem  młdflośćl,  -w  starym  sai  występkiem. 

W  XVI  wieku,   wszyscy  co  się  po  łacinie  wyi 

wszy,  do  wyższych  nauk  garnęli,  wszy>cy  bez  wy 

pisali  wiersze  łacińskie,   przynajmniej  w  młodo&ci. 

pochodziło  jui  z  wychowania  szkolnego,  któro  wó^ 

do   wyuczenia  się   łaciny  jedynie   żmierztflo,   a   wi 

były  uwieńczeniem  i  oznaką  największej  w  tym  j( 

biegłoici;  jui  z  wrodzonej  narodowi  naszemu  pochop 

do   wierszowania.     Dla  tego   n&   iiS  ió  łacińskich 

szolletów  tój   epoki,    nie   bez  podziwienia  znajdt 

imiona  sławne  w  innym  zawodzie.    Pisał  wiersze  ł 
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•kie  Tnebińftki  Alerlundery  tolnierz  wSmoleńiko,  po« 

seł  w  Torozeeh,  a  po  utracie  żony  i  dwóch  tyoów  bi« 

skop  pnemyski  i  opat  jędrzejowski ,  Stanisław   War- 

ssewicki    nim   zostai   Jezuitą.    Jan   z  Głogowy   filosof 

seiioIastyczDy,  Opatowski  Adam  sławny  teolog  akademii 

krakowskiej  wielki  astronom   Kopernik.    Dziejopisowie» 

Kromer  V  Joacliim   Bielski  i  Sarnicki  Stanisław.    Dy^ 

ploDMci:  HoiynsZf  Reszka,  i  Solikowski  Jan  Dymitr* 

Lekarze,  Sixtas  Erazm  ze   Lwowa,   Zimermao   Józef 

Kiakowiaoio,  Wojciech  Oczko,  Struś,  Jędrzej  Zawadzki 

przezwany  Picas,  Przyłnski,  Gzaradzki  Grzegorz ,  Podp> 

kajaki,    Zawadzki  Rogala  i  Tucholczyk  Cervus  Jan, 

prawnicy.    Jonston  Jan  rodem  z  Szamotuł  zoolog,  bo« 

taaik  i  poliUstor,  Jerzy  z  Lignicy  hellenista,  Ursinns 

Jan  grammatyk,  Turnowski  Jan  senior  braci  czeskich 

V  Wielkopolsce,    Brzeski  Jan    matematyk,   Birkowski 

Fabian  obozowy  kaznodzieja,  hetman  Zamojski,  Sitań- 

aki,    aakona   Bernardyn,    Asketa   Mikołaj  z  .Moiciak, 

Śmiałkowie    Wawrzyniec,   znakomity   lekarz   i   rektor 

akademii  iuakowskiej.    Po  tych  idzie  przeciągły  szereg 

wiersBopisów  i  wierszorobów ;  wydane  przez  nich  wiersze 

aąnąjcięiciej  treści  panegirycznój,  wierszy  historycznych 

mało,  tndziet  nieco  satyr,  między  temi  znakomite  aą: 

Gaspar  Maliński,  Wosiński  Bruno  (Carmioum  libri  doo. 

Grac.  Lazar.  1582.)    Dziełko  nader  do  historyi  literatury 

pokkićj  potrzebne;  zawiera  bowiem  ody  do  celniejszych 

uczonych  mężów  za  Batorego,  w  których  obok  pochwał, 

niektóre  ich  pisma  wspomina:    T}r€Ur   TomaMt^    Woj- 

MtMfaf  Jerłmiasg,  Piotr  BofHusz  i  wielu  innych. 

§  82.    mtom*fl«  wznosiła  się  coraz  bardziej,  chociaż 

isdsn  z  pisarzy  aystematów  nie  tworzył,  ale  wielu  odzna- 

cttio  się  oryginalammi  pomysłami. 

Beńmienm  aotorowie  dzieł:  a)  Opuseulum  de  arU  hm- 
9maiiva  etc.  Krakw  1504,  kart  20  podobno  pióra  Anto- 
ucgo  Radanssyca,  Bernardyna;  dziełko  to. nader  jest  wa- 
Wm,  albowiem  ano  najpierwsze  zawiera  później  rozwinie 

11 
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lasady  oiDerooiiiki.  b)  Introduełio  tn  dodrinam  doctorit 
9ubtih9  mod00  dUtinetorum  et  identitatum  alios  quoque 
ierwAfi09  ob$euriore»  efuidem  doetoris  deelaratU  etc.  Kra- 
ków r.  1619. 

Jan  zb  8T0BNI0T,  aczeń  akad.  krakow.  objął  katedrę  Jana 
s  GHogowy.  Później  sostał  przełożoDym  szkoły  Łubraóskiego 
w  Pozoania,  wreszcie  wstąpiwszy  do  zakonu  Bernardynów, 
umarł  w  pierwszycli  dziesiątkach  KYIgo  wieka.  Jego  dzieła 
są:  Parvulu9  philoiophiw  naturalis  etc.  Kraków  1513, 
1517.  Blizylea  1526.  Łeonardi  Aretini  in  maraUm  discU 
flinam  iwbroduetio  etc  Krak.  1511,  Wiedeń  1515.  Oeorgii 
Yałlae^  De  ezpedite  argunientandi  ratione  libellns.  Crac. 
1520  in  4to. 

SzczBPAN  MiKAŃSKi  Wykładał  uczniom  dyalektykę  w  po- 
łączeniu s  retoryką;  dzieło  jego  wyszło  z  tytułem  Micani 
Sttphani  Dialeetieae  ac  Bhethorieae  praecepła.  Crac.  1561. 

JAkóBA  GóatKiBeo  dzieło  Comentarii  arłit  dialeełicae 
dracoy.  1563  w  czystym  stylu  łacińskim  napisane  stanowi 
u  nAs  epokę  w  filozofii,  wypędziło  bowiem  z  Polski  zepsutą 
łachię  scholastyczną,  pobudziło  do  smakowania  w  autorach 
klasycznych  dawnych  zwłaszcza  w  Cyceronie  i  to  jest  do- 
wodem, że  w  wieku  XVI  uczeńszych  nad  Polaków  nie 
miała  Europa  mętów,  coby  z  wydobywanych  wówczas  na 
nowa,  dawnych  Grecy!  i  Rzymu  pisarzy  lepiój  korzystad 
mieli.  Po  nim  długo  jeszcze  trwała  filozofia  scholastyczna 
utrzymując  się  po  akademiach  i  klasztorach,  jakby  w  twier- 
dzach swoich. 

Adam  BcTHSKi  professor  w  Krakowie,  później  w  Zamoj- 
skiej akademii  wydał  dzieło  Dialecłica  deeronis^  quae  di-- 
9perte  m  9cripłi$  reliquU^  maxime  e  Stoicomm  sententia, 
etc.r  Sanioici  apud  Łetfscium  1604  in  4to.  Dzieło  to  za 
prawdziwe  arcydzieło  między  filozoficznemi  płodami  krajo- 
wych naszych  pisarzy  uważane  byd  mote,  ile  łe  przed  Bur- 
skim nikomu  nie  przyszło  na  myil  wystawid  w  jednym,  a  tak 
żadną  rzeczą  obcą  niezadmionym  obrazie  praw  i  mniemań 
stanowiących  sztukę  itoickiój  szkoły  i*  rozeznawania  prawdy 
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od  blssa*  JesUo  ehlobą  dla  naszego  oaroda,  łe  w  tym 
wieka  gdzie  wszystkie  sekty  filospfiozDe  greckie  wznawiano 
n  nas  Polaków  eklektyczna  filozofia,  panowała,  do  którćj 
wyjaioięnia  .ntywano,  słów  i  ftwiadectw  z  Cycerona  lab  innych 
klassycznych  antorów. 

Mikołaj  Mościcki  Dominikan  wykładał  filozofią  w  treści 
i  krótkiem  zebraniu ,  naksztalt  wydanej  swojój  logiki.  Instu 
tutionum  lofftcarum  libri  septem  Cracov.  1606,  Coloniae 
1614  CracoY.  1625  i  t.  r.  w  Kolonii. 

Fil*m#fl«  meralna.  Walsntt  Ekkics  uczeń  aka4 
krak.  pod  Michałem  Wrocławianinem  i  Agrykola  młodszym 
pisał:  D€  mundi  canUmpŁu  H  vń4tde  ampUetenda  dialór 
fu$.  Oracov.  1519. 

YAaiNCJi  GAMzai  (Gaurini)  Włoch,  Benedyktyn,  póiniój 
biskup  nuceryjski  w  państwie  papiezkiem,  nauczyciel  Leona 
X,  zmarły  roku  1537  przełożył  z  greckiego  dzieło,  które 
w  Krakowie  przedrukowano  z  tytułem:  Yarini  Camertw  ap§* 
phUffmata  ad  bene  beati^  vwendum  mirt  eonduemHa^ 
i^uper  ea  UmpidUHmo  craceortan  fanU  m  lałimtm  fidelp- 
ter*  ć<mversa^  et  longe  antea  impresaia  eoitigatiora  Craew. 
1522,  1529,  1539.  Wyszło  także  w  Krakowie  pismo:  J^ 
annU  Arundinensis:  D$  natura  et  digfdtate  hamime  On- 
cOvim  1551  i  1554. 

KazTszTOFA  Waiuzbwickibcm>  należą  tu  dzieła:  1)  De 
ambitionis  vitio  Pragae  1588.  Cracov.  1598.  Romae  1601. 
De  eognitione  eui  ipsitie  libri  tren  de  morte  et  immarith 
Ktate  animae.      Craeoy.  1598  i  1601. 

FioTa  WiaazBi^A  Biskupim  napisał  Disputationum  ethi- 
carum  duodecim  de  virtute  heroiea  etc.  1605  Francoforti 
ad  Oderam, 

Pediiff#(rlha  i  dyduktiba.  Drukarnie  krak.  po- 
dobnie jak  i  w  innych  oddziałach  umiejętności,  tak  naprzó^ 
przedruki  dzieł  obcych  dostarczały,  takiemi  są: 

Plutarchii  Cheronei  de  liberis  educandis  iibelins,  latine 
redditus  per  Gnarinum  Yeronem.   Com  Oeorm  Liiani  Łi- 
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gnióensis  ad  Ck)n8uleś  CiriUtis  Crabdr: '  pktefattODe.  Oftgier 
CracoY.  1514,  1528,  15Sfr,  1558. 

EaAiMi  BoTBRODAMl^''  I>e  ratione  stttdii  tfc  legendi  {|lte^ 
pretandiąue  aactores,  liWOas  aoretts.   CracóT.  1519. 

Pbtri  Moselani.  Paedologia  ia  puetonńir  usotii  coiMtti^ 
pta,   OracoY.  1521  *  1627.    • 

YAŁieNTtNi  Eftcii.  Łeodant  Rheti ,  de  ratione  Icgeodi*  aa* 
tore$  libeHas.    CracdT.  1523. . 

JoANNis  SuLPiTii  YaatŁAifi,  -de  morlbM  p&eroram  aaniML 
OraooT*  1533.  ::.*♦* 

Francis.  Mystfa,  wydal  w  thunaezenia  MolilBlaoi  PeUu 
Psddologia  diafogos  37  cootioeDR.  Craisov.  kart  39*   .   : 

Pedagogicum  sea  morum  puerilium  praeeepta  ChriBtiaiML 
^lictore  KiooUo  Borbonip  eooi  AchplUs  breY...Or^ąndi  Grac 
1542  w.8ce, 

KRBYi^Tor  UaoRMDoaiPBpMO^^  so^aTH  dzieia:   1)  Dę  r*- 

^iriuiumqu4i  itu4io$Q9.  in  Gymnasid  J^oanani$n$i  ą^ho^cJ^Ęlią, 
Graco V.  1530  8vq.    20  De  fdmaniiię  9rv4i€nduquę  f^£9C¥ 

cionMCripluę.    Ccacof*.  1533 ,8yo.    3)  fftw^i^inrum  ruUo^  mi^ 
lara  Christaphoro  Męgendorfino  1549.., 

SiMONis  Maricii  Pilsnensis  Jariscons^lti.  De  6eholip.Kaa 
A€a4emii8  libri  duo.  CracoT.  1551  8vo,  W  pi&mi^  tim 
Marycki  gorliwie  i  imialo  powstaje  na  gopiaoić  panów,  któnj 
akadjBmifi  krakowską  ^aoiedbują;  na  scholastyków,  któ^ 
dochody  sami  pobierają,  a  obowiązki  zwalają  na  ludzi ,oia- 
godnych.  Nawet  dp  Zygmunta  Augusta  odsywa  się  imialo 
aby  niedoz walał  upadad  akadeoiii,' któfą  byf  ^'rad^iad  jego 
założył.  Autor  wysypał  tu  całą  naukę  i  biegło&d  w  historyi 
i  literaturze  starożytnej;  styl  jego  potoczysty,  język  czysty 
i  poprawny,  na  żdrożooioi  ^weisjb  CŁŚkń '  Imiiało  liiifwstaje 
1  z  obywatelską  gortiwoicią  powtkda,  że  salus  et  pcfiriiidos 
Reipublicae  ex  schoHs  hoc  aut  illó  idodó  se  habentibib  ]^^ 
vedit  Rząd  niedbający  o  szkoły  ptfrównywa  do  tych  co 
Mittek  naładoiraii^  i  Midimi'  ńApeluićftfj^ 'biśź  żii^jli;  irioM 
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ąlAKoikA  a^  xbarzoiMjQ  zostawia  mono.  Zachęca  Zygmunta 
^9  żeby  biakop&w  zaniedbujących  szkoły  i  akademią,  do 
prf"Mńm  ich  obowiązku  napominał;  duchowieństwu  wyrzuca* 
.wię  jedynie  iwieckiemi  zajęło  sprawami.  Porównawszy 
ledaiei  do  orląt,  które  n^e  zaraz  od  matki  i  gniazda  odla- 
ją^  ale  coraz  szerzój  kołując,  dopiero  podrósłszy  same 
MiiEą  aię  do  nieba  i  wysoko  szybują.  Najlepszy  jest  roz- 
aał  IV  Qualem  bonarum  literarum  prscepŁorem  et  osse 
Mrtet  et  eligi. 

Akmeib  GoSTiNii.  Grac.  pro  nobilium,  primorum,  prin- 
|HBDqiie  Mberisi  magnorum  disciplina  artium  perpolieodis 
Hljb^  io  Academia  Cracoviensi  habita,  aouo  a  natali  do- 
ioi  1558  in  4u>. 

^V  dj^aktyca  w  tym  wieku  najpomy&lnićj  pracował 
■ledykt   Herbest,    już  obmyślając  lepszy  i  stosowniejszy 

■zkolaeh  początkowych  porządek  nauk,  już  podając 
«%  metodę  wykładania  autorów  klassycznych.  W  szkole 
ly  koAciele  Panny  Maryi  w  Krakowie  zaprowadził  był  me- 
if  naiicaania  się  wzajenuiego.  Pisma  jego  w. tych  przed- 
OtMh  są: 

1.    Bened.  Herbesti  Neapolitani.     Cracoviensis  scholae 
ud  S.  Marisd  templum  lostitutio . . .  Cracov.  1559  Syo;  są 
■yUi  eo  do  sposobu  nauczenia  języków  greckiego  i  ła- 
iekiego,  oraz  innych  nauk. 

S)  Orationis  Ciceron.  explicatio,  in  qua  methodns  in 
pHeatioae  senratur  haec,  quae  śinguiis  Łogicae  Philoso- 
ia»  paitibos  sna  tribuit  ofBcia  1560.  Tu  prawidła  reto- 
ti  mowami  i  listami  Cycerona  obja&nia-,  mając  przytem 
gląd  na  nksztaicenie  serca  młodzieży. 
'  StaifisLai  SocoŁoyif.  De  ratione  studii  ad  Nicolaum 
Capitaneum  Krzepioen.     Anno  1572  wydał  to  po 

ei  Sokołowskiefo  professor  Jakób  Janidłowski.    Łacina 

k«  mdy  zdrowe,  wreszcie  mówi  tylko  o  kształcenia,  się 
łacińskim  i  na  uczonego  łacińskiego. 

Jsir  RaMOLT  aapisał  oryginalnie  Compendiarią  instituen- 
Ml  KbeMrum  ratio,  dictis  et  ezemplis  illustrorum  Yirorum  * 
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expofIita  f 576.  W  bibliotece  ODtw^rsylietii  JagtelM.  jest  it* 
kopis:  AdmoDido  Mtfgo,  Doi.  D.  Jbunnis  Zmilbjrti 'Dodi 
Reg.  Pol.  etc  ad  filiom.  Amo  1605  d.  13  Jooii  d»  tcige 
przydano  Qtioroodo  ei  qQi  prioeipimi  aaia  Tlirere  detriB«it» 
Tita  compoDenda;  ostatnie  zawiera  nieco  podobne  praetiragi: 
do  tych,    które  lord  Ghobteiffield  synowi  swi^jeoin  |>08yM«? 

nr  r^mwmńmc  wym#ivr  i  sposoba  poprawnego  •inf* 
knego  pisania  odznaczyli  się  66rski  i  Herbest. 

Jakób  GóasKi  urodził  się  w  Mazowsza  ziemi  Uwskićj  okoit 
r.  1526.   Do  akademii  krak.  przybył  w  r.  1542.    W<ł7iroka 
jnż  zostai  bakałarzem,  a  nieba wnie  magistrem^    Odtąd  pof 
iwięcił  się  teologii ,  oaoce   prawa  i  retoryce  i  w  roka  1651 
został  doktorem  obojga  prawa.    Znany   i  polecony^  z  iaidd. 
królom  Zygmuntowi  Augustowi  i  Batorena,   aoatał  ktooo. 
płockim  archidiakonem  gniegn.  archipreabytHrro  krakow.  tiś^* 
koniec  w  r.  1581  kanon,  krakow.    Do  r.   1560  oozył  reto- 
ryki  w  r.  1563   bawił  we  Włoszech.    Wróciwszy  do  Eąra- 
kowa  uczył  prawa.    Między   1574  a  1584  był  kilkakrotnie 
rektorem    akademii    w  czasie    trudnych   nader   okołiesDoatL  ^ 
Umarł  1585.    Będąc  professorem  retoryki,  w  trzech  wydaif.. 
nych  dziełach  do  różnych  ezęici  iciągającyob  się ,  całą  leto- 
rykę  wyłożył. 

1.  De   periodit  atqu€  numeris  eraioriu  libri  dmo,* 
CracoY.  1558,  1575. 

2.  De  generibue  cHeendi  liber  adolescenti  dieendi^siu- 
dioio  opus  et  uiUe   et  neeesaarium.    Cracoyio  1599.  8vo» 

8.    De  figuria  tum  grammaticis^  twa  rethorieU  UkH ; 
V.  CracoY.  1560  8vo.  ;   , . 

Lubo  w  rzeczy  swojej  zamiłowany,  wiedział,  dobrze  :#ev 
same  prawidła  retoryki,  chodby  najlepiej  wyłożone  i. poaaane 
wymowoym  nie  zrobią;  że  aby  poroszad  drogich^  wydrted' 
im  dawne  ich  przekonanie,  narzncid  swoje,  skłooid Mi  iwolą^ 
namówi<$,  przekonad  i  pocią^o^,  potrzeba  raied  cznłe.aeroe, , 
o&wiecony   i  nauką  opatrzony   rozum.    Taium   byłr  CfaMpkL. 

Drogi  Bbnbdykt  HaaaMT  rodem   z  Nowego  .miąs^k;  pod 
Przemyślem  r.  1631  sya  obogiGh  .rodzio4w»:  W  2/i^fm  IPkM 
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Bkodeijł  homaniora  i  filozofią  w  Krakowie.  W  r.  1551  zo- 
itił  nktoran  sskołj  lvow8kiój,  gdzie  przez  trzy  lata  ocząe 
ma  a  Graegorzem  z  Szamborza  i  Andrzejem  Bargelem  po<» 
madiDy  sobie  zjedna}  szacunek.  Wróciwszy  do  Krakowa, 
idiie  nieobecnego  koledzy  więksi  w  Golieginm  niniejszóm 
oritieiii,  cały  się  poiwięcił  retoryce  i  w  akademii  wykładał 
My  Cycerona  i  mowę  jego  ad  Qmrite€^  tak  aby  prócz  sztoki 
rymowy,  którój  mówi  Herbest  we  wszystkich  jego  mowach 
lodzimy,  oezniowie  zacnych  lodzi  cnoty  poznali,  a  poznane 
laUadować  i  kochad  nczyli  się.  Wkrótce  zosta)  rektorem 
iikdy  P.  Maryi  w  Krakowie,  gdzie  naówczas  języka  greckiego 

iaeidskkii  literatory  pilnie  uczono,  i  ten  obowiązek  przez 
ięi  lat  aprawował.  Tym  czasem  rozchodząca  się  jego  sława 
;  wymowy,  jednała  mo  znajomoid  i  względy  biskupa  Pa- 
Inewakiego,  podkanclerzego  koron.,  Piotra  Kmity  wojew. 
lakow.  i  prymasa  Przerębskiego,  który  założywszy  u  siebie 
akol^  w  Skierniewicach,  wezwał  Herbesta  na  jój  rektora, 
jlno  fitWBZ  dwa  lata  ucząc,  szczególniejsze  jego  względy  po- 
ryakaL  W  r.  1561  powróciwszy  do  akademii  krakowskiój, 
ik  wielką  iciągnął  liczbę  słuchaczy,  it  najobszerniejsza  izba 
ioknieaa  w  Collegium  Jagiellońskiem  cisnącej  się  do  niego 
nłodziefty  objąć  nie  mogła.  Uerberst  skłonny  do  rozróżnień, 
ryUadając  listy  Cycerona,  w  których  aż  cztery  rodzaje  li- 
ktAw  odkrywał,  wystąpił  z  nowóm  zdaniem  o  peryodach,  choć 
lawwej  w  przypiekach  do  Cycerona  mowy  ad  QuirUeif 
i  OAnkim  w  tym  względzie  nie  różnił  się.  Z  powodu  słów 
Syeerona  w  jednym  z  jego  listów;  DemoerituB  Syoianuś 
MIS  jo/mm  hospe*  meu8  est:  ied  etiam^  ąuod  non  muHin 
muifii^  (Ora$cU  preterłtm)  valde  famiUaris,  powiada^ 
i  każdy  okres  podzielić  należy  pa  gramatyczny  i  retoryczny, 
M  graoMtyczny  składa  się  z  członków  i  przestanków,  gdy 
mseiwnie  mówca  w  okresie,  ma  tylko   wzgląd  na   miarę 

jigkMek  liczbę.  Że  okres  gramatyczny  i  co  do  składni  i  co 
lo  myśli  jeat  skońcsony,  w  członku  składnia  jest  skończona; 
■yśi  przerwana;  w  przestanku  zai  i  składnia  nie  jest  skon- 
k ,  że  aby  dobrze  naśladować  Cycerona  przy  równej  liczbie 
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iglo«ek  w  okrttie^  iiiyil  albo  iciągacf  naleiy  ałba  pnfciągad  Na* 
koniec,  te  Daaka  jego  o  okresack  najlepićj  io  BaAladewaani 
Cycerona  pomołe.  Herbest  cayli  przez  zazdroić,.  ii  Oimki 
siebie  za  pierwszego  roakrzewicieła  hpmaoioróir  w  akadeońi 
poczytywał «  czyli  dla  zwykłej  ludziom  ksiątkowym  aieaaa- 
jomoici  serca  ludzkiego,  czy  t^  może  zbyt  nradowanj  swat 
jem  rozróżnieniem  peryodów,  drobnontkę  za  rzecz  wielką  m%* 
wszy,  nie  chciał  spodziewanej  sławy  dla  przyjaźni  poiwifcad; 
wkrótce  po  rozpoczęcia  lekcyi  w  Krakowie ,  wystąpił  piwiciw 
nauce  o  peryodach  Górskiego,  i  książkę  jego  jako  aieoiną 
potępiał.  Ka  próżno  obrażony  Górski,  który  go  był  niegdyi 
pochwałami  wynosił,  i  sławę  mu  robił,  cłio<5  z  natury  caltwiek 
gwałtowny,  napominał  go  i  prosił  na  osobnoioi,  aby  błędnfoh 
jak  rozumiał,  mniemań  swych  w  akademii  nie  rozkraairiai. 
Herbest  uniesiony  nadzieją  zaćmienia  dawnego  prsyjatieh^ 
coraz  ży wiój  na  jego  peryody  następowa! :  Wyzwany  pńez 
Górskiego  (w  listopadzie  n  1561)  na  dysputę,  atawtt  sif 
imiaio,  ale  Grórski  uniósłszy  się  gniewem ,  za  nczyaieaą  «s* 
bie,  jak  mniemał  przez  Herbesta  obelgę,  ;Samiasl  dowadzid 
i.  zbijać,  wyłąjał  go  grubemi  słowy,  czóm  słusznie  mraftoay, 
jut  na  drugą  dysputę  stawid  się  nie  chciał,  leez  udawszy 
chorego,  czem  prędzej  napisał  i  wydał  książkę  PariodioAtiiir, 
j^lalio,  na  którą  mu  Górski  ostro  odpowiedział.  Herbasi 
aapissl  zaraz  obronę,  a  w  kilka  lat  wydał  obszerne  o  petf- 
odaeh  i  caiój  dyspucie  z  Góri^kim  dzieło.  {Periedieaa  r4$p0m* 
monia  libri  V).  Tu  opiera  się  na  świadectwie  i  przgfUb^ 
dtkidh  Greków,  których  teeaż  dopiero  pilnie  rozczytywali  ,be» 
w  dawniejszych  jegp  pismach  nie  przebija  się  tak.  wielka 
pism  greckich  retorów  znajomość.  Wreszcie  odpowiada  iJmMf 
kowaniem  nie  szarpiąc  sławy  przeciwnika,  jakby  omi  tylko 
a  prawdę,  o  utrzymanie  pożytecznego  wynalazku  chadaiio; 
nakonieo  odwoł.oje  się  do  sądu  Andrzeja  Nidsokiego,  Pipirą 
Skargi  i  Stanisława  Orzechowskiego.  Ostatni  napisajMiy. 
książkę  (Z>tsMi^alip  ZraurM^fi  Siradimma,  Philo^ophi  .aur 
ptr  DiifuL   perMUcg*    OoracU  ei  HttibtąU  in  fita^fito 
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śopkUtamm  Oraeoriśnsiwok  Grac.  1563)  posłał  G'ivu. 
•kioBii,  który  ją  wydał  wraz  z  wierszem  łacińskim  Jaiia.Ko-< 
ahaoowskicgo.  Z  rozkażą  albowiem  a  raczej  wyrokiem  bi- 
■kapa  Padoiewtkiego,  Kochanowski  miał  byd  rozjemcą  i  tę* 
dną  tego  sporo*  W  tern  piśmie  Orzechowski  oświadczył  Bię 
frnmr  Herbestowi,  a  nawet  sobie  z  niego  Łartoje.  Z  kł6^ 
Mi  wi^  acaon^  przyszło  nawet  do  osobistości.  Oba  zapa^ 
kłidli  się  zacięcie  i  dłogo  o  drobnostkę,  df  lana.ea*^ 
była  to  zajmująca  dla  głów  ograniczonych  walka^ 
V  kiatmryi  literatary  tóm  tylko  pamiętna,  iż  się  do  oiej^taoy 
jiak  Oiasełiowaki ,  Kochanowski  wmieszali  Indzie ,  iż  jest  pra*- 
wjajadyaa,  w  którój  nie  szło  o  dogmata  religijne.  Nako« 
oJM  Horbest  zgrzyziony,  iż  wszyscy  Górskiemn  więcój  sprz^ 
jaU,  porzucił  akademią  w  r.  1562  i  był  nauczycielem  synów 
i  krewnych  Stanisława  Maciejowskiego,  a  między  innymi  Ber* 
aaida.  póżoiój  bisk.  krakow.,  potom  przez  biskupa  Czam^ 
kawakiego  wezwany  do  Poznania,  został  rektorem  szkoły  Łq>« 
brańakicgo,  a  dnia  8  marca  1563  kanon,  dnia  zaś  25  paidź. 
aUbioDym  kaznodzieją  kad.  poznańskiej.  Lecz  i  ta  ścigała 
ga  zemsta  Górskiego.  Około  tego  czasu  odbyi  podróż  w  stronf 
iDdiimie  a  w  krotce  umyślił  wstąpić  do  zakonu  Jezuitów,  od 
CMga  go  nawet  sam  Hozyusz  napróżno  odwieść  nsiiowiił. 
W  r.  1571  został  w  Rzymie  Jeznitą  i  wielu  dawnych  uczniów 
fnyUadem  swoim  pociągnąwszy,  wsławił  się  kaznodziejstwem,- 
nawracaniem  różnowierców,  mianowicie  kolo  Elbląga,  w  dy- 
toezyi  Hozyusza  Mę  zajął  i  wdał.  się  z  nimi  w  żwawą,  pole- 
mika Uttlogiezną,  mianowioe  z  Niemojewskim.  Przeżywszy  M 
lal  w  zakonie  Jezuitów,  nmari  w  Jarosławiu  1593  roku.  Her- 
beeż  dlakpszego  wszystkich  pism  Cycerona  rozumienia,  skrę  o 
śiił  tywot  tego  mówcy:  M.  2\  CiceronU  vitae  9crifii$  H  vei^ 
\i%§fu§d€m  dMeripta  cumdiHgenii  ehranolactae^  omnMtmjwa 
Oiur(nUti  aeU>rum.§t  icriptorum  ob»ervaUone  et  cum  indiM 
CraeoT.  1561,  i  1585,  «  Herbest  Jan  brat  jego,  prawidła  wyd- 
mowy z  własnych  pism  i  jego  wyrażeń  zebrał  i  wydał 
fMitariea  €tg^  pnmibui  M.  T.  Cicenmis^   verbit  ^utdem 
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colUcta.    GraeoY.   1566  8vo*)   łąosąo  hktorjtt   dyaleklfkę 
i  Sl^za&ę  moralną  2  wykładem  i  objataieoiem  pism  Cyc 

Mięizj  awoleoDikami  Cycerona  w  PoUee  słynął 
AudmŁj  (Patrieiu&s)  Ninccait  nrodaony  w  Krakowie  oifMim 
r,  1530  odbywszy  to  nauki  początkowe  w  16tym  roku  «dil 
się  do  Padwy,  tam  łyl  w  przyjaźni  z  Mannoyuszem,  pod  Sy^ 
goainszem  i  Robertelłim  okończył  humaniora,  a  wróciwaiy 
do  Krakowa  1556  bawił  na  dworze  biskupa  Zebrzydowskioga^ 
gdzie  się  już  był  pierwej  na  wzór  tego  zaionego  m^ria  nkszial 
dł.  Z  jego  łaski  zostawszy  wkrótce  kanon,  lurakow.  udał 
się  powtórnie  do  Padwy,  i  tam  jeszcze  dwa  lata  prawtt  iie 
uczył.  Wróciwszy  z  listem  polecającym  kardynała  Pnteai 
jut  nie  zastał  Zebrzydowskiego;  następca  jego  Padniewaki 
podkan.  koron,  wziął  go  do  siebie,  jako  pięknie  wypisać  ai| 
umiejącego,  użył  do  pism  politycznych,  tytuł  sekretarza  luióL 
wyjednał  i  wraz  z  królem  Stefanem  beneficyami  obdaraaŁ 
Był  bowiem  Nidecki  dziekanem  warsz.  aychidyakon.  wiieńsk. 
kanon,  pnltawskim ,  a  nakoniec  został  biskupem  wendeńskin^ 
gdzie  oroczy&cie  od  Jezuitów  w  Rydze  przyjęty  w  oim  mie- 
sięcy pracowite  życie  r.  1586  6go  lutego  w  Wolmarze  la- 
kończyL  Byłto  mąż  biegły  nader  w  literaturze  rzymskiej, 
skromny  i  iwiątobliwy  i  wielki  zwolennik  Cycerona  wydał 
Droffnuntorum  U.  T.  Oiceronis  Tomi  IV  cum  jnttricii  ad* 
notationibus  Yenet.  1560.  1561.  1565.  1570.  157&  NoUm 
in  dua$  7\Uii  Gceranis  aratianes,    Kraków  1583  etc    . 

IV  liadaalaeli  mtmrmŁjtumŁmi  kilku  także  pisany 
odznaczyło  się  znajomością  przedmiotu  i  głębokością  myttL 

Jam  ZsMOJSai  hetman  wielki  koronny  urodzony  .  1541 
ł  1605  znany  jest  jako  pisarz,  biorąc  nauki  w  Padwie  na- 
pisał de  Senatu  Romano^  to  niesłnszoie  Sygoninszowi  jego 
nauczycielowi  przypisywano.  Wenecya  1563  i  Strasboig* 
1608.  W  tem  piimie  autor  okaztije  wielką  zoąjomoić  piao-> 
dmiotu  i  przez  nie  wsławił  się  nie  mało.  . 

*)  w  cok  vyd»ł  togo  dsifła  skrócenie;  Eiiefcpricą«.  campediomes^ 
M.  T.  Cieeronii  Terbu  ejasdem  elUctum  b.  m.  1567  które  Jtooioi  pne- 
dmkowali  w  Fołockn  1818  r. 
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Staiiisław  B«mka  rodem  i  Bako  w  pocnaiiBk.  slawnj 
djplooMiU,  i  teolog  f  1603  w  Neepola,  pUal  w  liBtaeh  do 
SijmoDOYieza  o  haroiyinoiciaeh  wh$kich  (SUd.  Reecii 
Stephmni  Reg.  Poi.  in  aaU  Romana  łegati  Epiitolaram  Iw 
ber.   Neapoli  1594). 

STAmsŁAw  GuKPtKi  jeit  autorem  dzieł  filologicznjch. 
Stan.  GraepBii  jDe  mmUipliei  9iclo  et  ialenio.  ttem  d$  mim* 
Mlii  ka^brmicu  tam  midortun  ęuam  Kgyudonmn.  HU 
ftmtmiMm  mI  epUom§  de  ponderibui^  que  apud  prophamoę 
Ugmdutr  muetaree  Antuerp.  1668  Sto.  Podaje  tół  wiado- 
mość o  dawnych  pobkicb  pieniądzach ,  mianowicie  roaiowi^. 
ckjek  monetach  i  wagach. 

Siameaaw  KoBnaaTOKi  w  dziele  o  zbytkach  rzymskich 
(De  iaza  romanomm  commentarios.  Łoyaoii  1628  4to»  165& 
ia  8?o)  mówi  o  bogactwach  Rzyran  w  ogólooici ,  o  ich  źró- 
dle i  pochodzeniu  rozrzotnoAci  Cezarów,  o  posągach  i  obr»* 
isch  do  Rzymu  przywiezionych,  o  przepychu  w  strojachi 
o  oraaaku,  o  wykwintnoici  młodziely  rzymskiój,  o  bodo-^- 
vkch«  nestaeh  i  kucharstwie. 

^  83.   mywety   (w  języku  łacińskim). 

STAinsŁAw  GóasKi  skreślił  ływoty: 

a)  Piotra  Tomickiego  bisk.  krak.  znajduje  się  w  tom.  XIII 
Tomieiaoa,  b)  Piotra  Kmity  wojew.  krak.  drukowany  Iszy- 
ru  przy  edycyi  Dobromilskiej  historyi  Orzechowskiego,  2gi 
ru  przy  najlepszój  edycyi  Annales  OrichoYii  przez  Tyt.  hr. 
Dtialyńskiego.  Poznań  1854.  Życie  to  równie  szczerze,  otwar- 
cie, bez  ogródki  i  przemilczeń,  wszystkie  jego  wady  jak 
i  piękne  pny mioty  opisał,  złe  jednakże  sprawy  wzorem  Swe* 
teaioeaa  odmalował  wybitniej  i  nie  wnikając  w  tajemnica 
doiay  jak  Tacyt  Inne  lywoty  jak  Maciejowskiego  i  Zebrzy* 
dewiduego  dotąd  nio  wyszły  na  widok  publiczny,  albowiem 
}ik  głoszą  niektórzy,  zniszczyły  podobno  familie. 

Jan  OazBLsai.  Urodził  się  1551  w  dwa  lata  po  braeie 
swoim  Świętosławie.  Wychował  się  w  akad.  krakow.  a  po 
imiera  ojoa,  odal  się  w  podróż  za  granicę;  dla  przejrzenia 
Bię  obcym  Iprąjom  ł  obyczajom.    Dwa  lata  bawił  w  Lipsku, 
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pttAai  zdąHyl  do  Włoob,:  imieskfny  citluMiDkią.  oglądania 
m  UaAiy^nićj  ai^mi  ilaak  i  aitok  (tięknyeb^  dokąd  «^  gnhi 
nęła  jfałodaiei  z  eał^a  iwiata  ohfsaicMŚakiego.    Dla  Onel-^. 
•kiego  lUlia  młałajesacsourokiwiętoM,  tM>byli«Nienidi#dk! 
Die  wpoił  weń  nowatorskich  wyobrażeń  religf|iiyth  i  oie  wyaifi 
bił  prsekoMń  katolickieb.    Z  wietkiem  zt^^m  awMiałPa- 
dwf,  BoooDi^,  Florencyc,  kwitaąeą  pod  Madami  Cooma.dir. 
Modici,  Rzym 9   N«apol  i  ioM  mia^iU,  oglądająe  iookolwteb. 
kyfe  gądsogo  widaenia«    Dwa  lata  bawił  Jan  wa  WłdaiMk' 
a  aottaiby  i  dloiej,  lecz  się  trafiło,  ten  Wszczęły  aię  m^km^\ 
czas  krwawe  zajścia  między  młodzieżą  polską  a  nidedaadalią^ 
w  Wenecyi,  Padwie,  a  potem  i  w  iooych  miastaok  włoskiekj 
Ifiiikowoli  wplątany  w  te  burdy  nieboapiecsoe,  OraeWki  kilka 
Faty  omal  co  nie  zginął,  czem'  tak  był  zniechęcony^  ia  wzif i 
cił   1569  r.  do  krajtt  Kcząc  dopiero  lat  18.    Chciał  aaią&ńi 
doma,  lecz  aoalazłsz^y  sprawy  domowe  t  gospodarstwo  w  iiiąfi 
ładzie,  adał  się  w  1571  na  dwór  Zygmnnta  Angosta  i  fAt\ 
ntł  przy  króla  urząd  Stolnika,     Po  obraniu  aa  tron  Stefiuan 
Jan  Orzelski  z  bratem  swoim  Maciejem,  przystał  jako  odMH/ 
tnik  do  wojska  królewskiego  i  odbył  w  poticehie  gda^Bfekiój 
pierwociny  swego  wojennego  zawodu.    Po  potrzebie  gdańskiój 
nastąpiła  moskiewska^    Listy  królewskie  powoływały  ocho« 
tpików  do  wojska  kwarciannego,  lecz'  się  uchy  lali.  jak.  Biogit' 
WieUqM>ianie,  unikając  trudów  i   kosztów.    Jan  On^lskii 
stanął  na  wezwanie  królewskie  i  przyprowadził  pod.  óiwiełti 
zdobyty  Połock  rotę  ze  stu  jezdnych.    Podczas  gdy  ZąMjłi 
ski   oblegał    Psków   częitf   wojska  polskiego^,  w  którój  był-' 
Onełski  m  swoją  rotą,  czyniła  diwersyę  i  plądrowałartfei 
4,000  kaai  głąb  kraju  moskiewskiego  pod  dowództwem  Kniy^? 
sstofia  Radziwiłła.   Zagon  zapuszczony  znaczył-  swój!  po^hM 
potogą,^  której  łuny  widne  były  Iwanowi  III   we   gtlifeiaykii 
Gdy  stanął  pokój  Zapolski  1582  r.  król  rozposzcaająe.  jzaki 
ciągi,  trzymał  na  swoim  tołdzie-  kilka  rót  dobocoyeh.,.  w  tój 
liesbie  i  rotę  Orzelskiegą  i  pnez:  dwa  lata  stały  na.  kreaaeh^ 
afe  je  Inról '  osUtęosoie  nie  respaMł.     W  r.  lóSS* >  IMola 
ąpissąyldo  Warssawy  aa  sejm.   Kr^L  Stefiu  Jląld  słał  Jaąa 
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Amlikifgo  nA  Niź  pomiędsy  Koiaki  dla  taciągnienia  600 
\  oieh  na  iołd  królewski  i  powstrzymania  ich  od  nsjssdów 
«  krymskich  Tatarów,  s  którymi  starano  się  pokój  sa* 
bować,  co  aei  s  wielką  tradnoicią  udało  ma  się  nskote- 
flid.  Po  powrocie  Orzelski  osiadł  w  doma  w  Runowie  i  ob- 
taony  został  przez  króla  Stefana  starostwom  ko&ciańskiem, 
Bdneia  wprawdzie,  ale  które  wysoko  cenił,  jako  przyzoa- 
i  aasłog  swoich  względem  Rzpltej.  Król  Zygmunt  III 
fniAsł  go  na  kasztelanią  rogozińską,  uwolnił  od  opłaty  300 
iiyah  me  starostwa  kościańskiego  i  nadał  mu  starostwo 
id^jowskie  wakujące  po  imierci  brata  Świętosława  Orzel- 
iefo,  które  jednak  dwa  lata  tylko  trzymał  odstąpiwszy 
dopascezenia  królewskiego  Jarosławowi  Sokołowskiemu, 
a  Orzelski  przeżył  swoich  braci  i  doczekał  się  późnij  sta- 
M.  W  r.  1611  chcąc  przekazać  potomno&ci  dzieje  swego 
lo,  skreślił  Annaltidomus  Orzeheiae  per  Joannem  Ortel^ 
i  OiuttUanum  Bogomensem  Oapitatieum  Costensem  con- 
ipti.  Posnaoiss  1854  edidit  T.  comes  Działy ński.  Pię* 
a  to  rzecz  ten  pamiętnik  pełen  iycia  i  treści ;  zbiór  podań 
lAliJnych  opisanych  z  naiwną  i  niewyszukaną  prostotą, 
Uką  trzeźwością  kolorytu  i  młodzieńczą  prawie  świei^ością 
'bbraźni ,  a  wszędy  w  nich  widad  umysł  pogodny,  prawy 
>i(mittny  na  przyszłość. 

§•  84.  DsIcJcniiAły  następujących  skrzętnych  praco- 
lików.  W  wieku  XVI  i  przez  całą  epokę  Zygmuntowską 
i  wielu  mieliśmy  tak  głębokich,  i  gorliwych  o  dzieje  na- 
dowe  historyków  jak  Długosz.  Po  nim  dziejopisowie  albo 
lali  dzieje  współczesne,  prawdziwi  historycy,  jakiemi  są: 
€ćiH9y  Wapowski^  Orteehowski,  Solikowski^  Łasicki^ 
ridensiein,  albo  skracali  Długosza,  jak  Miechowita  Kro- 
w  i  JBerburt .  albo  ciągnęli  dalej  pasmo  przez  niego  przer- 
nte.  Długosz  stanął  na  r.  1480.  Czyli  byli  jacy  dziejo- 
lowie  po  Długoszu  między  r.  1480  a  1516  rokiem,  w  któ- 
it  Miechowita  swoje  kronikę  skończył  powiedzieć  nie  umiem; 
ipodobna  jednakie,  aby  przez  lat  przeszło  30  nikt  u  nas 
ftoryą  krajową  sfę  nie  zajmował.     To  tylko  dobrze  wia- 
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^Imio :  ift  WBzyscy  XV  wiek v kronikarze,  lefeli  w  rękepieuob, 
mMi  liczbie  dostępnych,  a  lat^m  rzadko  czytanych  a  po- 
wazechnoici  całkiem  były  nieznane. 

a)  Pierwszą  historyą  polską  ogłoeił  draktem,  zasłoiooy 
i  z  wielo  innych  względów  Jekarz«  astrolog  i  akademik 
krakowski  Maci^  s  Miioiowa  czyli  Miechowita,  tlro- 
dził  się  1466  r.  nauki  odbył  wakad.  krakowska  W  r. 
1479  został  doktorem.  Potem  po  różnych  włoekich  i  nie- 
mieckich akademiach  nczył  się  medycyny,  z  którą  obycza- 
jem owego  wieku  łączył  astrologia.  Był  lekarzom  na- 
dwornym króla  Zygmunta  I  i  brata  jego  króla  czeskiego 
i  węgierskiego,  wrócił  nakoniec  do  akademii  z  dostatnim 
majątkiem  i  kanonią  krakawską.  W  latach  1501  i  150$ 
był  rektorem  akademii;  mąft  cnotliwy,  wylany  dla  do- 
bra ludzkoici,  jedną  ręką  dawał  fundusz  na  profęaaora 
medycyny  i  astrologii,  drogą  zakładał  szkoły  począU 
kowe,  raz  podnosił  biblioteki,  to  zoowa  szpitale  dla 
chorych  i  ubogich  uposażał.  Śmierd  jego  roka  1523 
wycisnęła  łzy  ubogim,  na  których  hojną  ręką aypał  jał- 
mużny. Pochowany  w  katedrze  krakowskiój.  Miecbo- 
wita  wpłynął  na  dziejopisarstwo  i  stanął  obok  Długo- 
sza dla  tego,  iż  dzieło  jego  wczeioiój  od  Długosza  i  nig- 
pierwej  z  wszystkich  drukowane,  więcój  się  upowsae- 
chniło,  a  późniejsi  nieznając  Długosza,  z  niego  wypisy- 
wali. Pierwsze  wydanie  historyi  Miechowity  wyszło  w  Krak. 
r.  1519.  Drugi  raz,  razem  z  Deciusza  historyczoemi  pi- 
smami w  Krak.  r.  1521  pod  tytułem:  Chranica  Pólornh- 
rum  a  prima  propagatione  ab  ortu  Polonarum  usgui 
ad  an  Akr.  1506  z  drzeworytami  monarchów  polskich. 

b)  JctT  Dactcjftz  rodem  z  Alzacyi,  z  miasta  Wiasenbniga 
przybył  do  Polski  mając  lat  15  r.  1505.  Był  naprzód 
domownikiem  Jana  Bonera,  potem  sekretarzem  Zyg- 

•  muota  I  nauczył  się  dobrze  po  polsku,  został  pptóm 
wójtem  piotrkowskim,  dziedzicem  Woli  chełmskiój,  gdzie 
zbudował  sobie  pałacyk ,  który  dotąd  jeszcze  zdobi  pię- 
kne okolice  Krakowa,  był  potom  karbąrzem  wielickim. 
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kontnleni  krakowskim  i  dyrektorem  mennicy  królewskiej 
wTomnia  do  r.  1535.  Żył  jeszcze  r.  1545.  Zostawił 
następujące  dzieła:  1)  O  staroiytnościacli  pokkich,  prze- 
chodzi dzieje  Polski  w  krótkości  ai  do  królowej  Jadwigi. 
2)  O  familii  Jagiellońskiej;  opisuje  tu  dzieje  Litwy  po- 
dług Miecliowity,  ale  dodał  ciekawą  genealogią  siedmia 
córek  Kazimirza  JagieHoóczyka  i  ich  potomstwo.  3)  O  pa- 
nowania Zygmunta  I  to  jest  dziewięciu  początkowych 
lat  jego  rządów.  Deciusz  umieścił  wiele  ciekawych  szcze- 
gółów, które  w  późoiejszych  pisarzach  nie  widzimy.  Opi- 
sojo  rokowania ,  przy  których  sam  się  znajdował  i  cie- 
kawe szczegóły  o  handlu  wrocławskim.  Nie  jest  bez 
krytyki  szczególniój  w  oznaczeniu  nieprzyjacielskiego  woj- 
ska. Ha  w  sobie  wiele  poczciwej  kronikarskiej  prostoty, 
żywe,  moralne  uczucie;  oburza  się  na  Mazymiliana,  po- 
dającego rękę  wrogom  Zygmunta  I,  którego  tarczą  osło- 
nięta Europa,  błogich  chwil  używała.  4)  @rnbrirff  t)on 
brr  gro^m  f(^(a(^t  unb  figg  fo  Stiu  SRa.  i^on  ^oln  t)o(f 
fal  eittm  am  27  tag  3^nuarii  M  1527  3ard  mit  brn 
loigluubtgen  Zattttn  ge^abt  ^at.  To  jest:  „List  o  wielkićj 
bitwie  i  zwycięztwie,  które  wojsko  N.  K.  Polskiego 
w  Litwie  dnia  27  stycznia  1527  roku  nad  niewiernymi 
Tatarami  odniosło.**  Pisemko  to  składa  się  z  czte- 
rech kartek  in  4to.  Wystosowane  jest  przez  Deciusza 
do  Wilhelma  Wejdolta  w  Norymberdze,  którego  Deciusz 
swoim  szczególnym  i  kochsnym  przyjacielem  nazywa. 
W  samym  zaś  wstępie  tali  się  Deciusz  Wejdoltowi, 
ie  znajdując  się  w  roku  1523  w  Neapolu  i  posiawszy 
stamtąd  do  Norymberg!  opis  jakieji  hurrf  (Uncewitter 
zapewne  wybuch  Wezuwjusza,  lub  też  trzęsienie  ziemi) 
opia  ten  z  rozmaiteroi  dodatkami  i  fałszami  wydruko- 
wanym został.  Zapobiegając  nadal  temu,  posiał  teraz 
na  ręce  Wejdolta  opis  szczegółowy  bitwy  i  zwycięstwa 
odniesionego  nad  Tatarami  dnia  27  stycznia  1527  r. 
praes  księcia  Konstantego  Ostrogskiego.  Opis  ten  da- 
towany z  Krakowa  21  lutego  1527  roku,  zdaje  się,  Łę 
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nie  w  Norymberdzie  ale  w  Krakowie  a  Wietom  byl  wy- 
Uaczooym^  priynajmni^j  typy  w  Dim  bardzo  są  dmkom 
Wietorowsktm  podobne.  TteU  Jego  wprseUadaie  pol- 
skim jest  taka:  mGaI^oid  iwiata  wiadomo  z  jak  ^ wid- 
kiemi  trudami,  kosztem  i  krwie  rozlewem  Kritestwo 
Polskie  od  lat  wielo  łamać  bię  musi  bez  obećj  poinocy 
i  rozmaitem  szczęiciem  z  zaprzysicionym  nieprzyjaoielem 
Cbrzekijaństwa,  bezbożnymi  Tatarami.  Gdy  zaś  nie- 
dawano  tema,  nieszczęiliwy  i  opłakania  godny  upadek 

'  korony  węgierskiej  nastąpił,  okrótni  Tatarzy  tak  daleee 
zostali  przez  to  uznchwaleni,  że  przeciw  wszelkiema  spo- 
dziewaniu wir6d  ciężktój  zimy,  co  dotąd  było  oiesły* 
chandro,  i  wielkiemi  zagonami  do  W.  K.  Litewskiego  wpar 
dli,  przekroczywszy  granice  na  sto  mil  szeroko,  a  zła- 
piwsty  kraj  cały  z  niezmierną  zdobyczą  do  Krymu  wra- 
cali. Ale  książę  Konstanty  Ostrogskr,  który  o4  miodoici 
oręż  swój  na  karkaeh  nieprzyjaciół  Chrystusa  <ap«awiał 
i  który  Amiele  powiedzieć  mOżna,  wszystkich  współcze- 
snych wodzów  w  satace  wojennój  pnewyższał,  dowie- 
dziawszy-się  o  tern,  zebrał  natychmiast  na  prędce  lud 
swój  zbi-ojny  i  ruszył  spiesznemi  pochodami  ku  Kijowo. 
Tu  zastał  już  innych  panów  litewskich  z  lioznemi  huf- 
cami, z  którymi  połączywszy  się,  udał  się  w  pogoń  za 
Tatarami^  Po  dwudniowym  pochodzie  dotarł  Tatarów 
10  ńiil  za  Gzerkiesami,  dwa  dni  drogi  od  sławnójrzeki 

.  Dniepru,  która  w  Azyi  wypływa  (nie  tęgim  był  geogra- 
fem nasz  Deciuisz).  W  pochodzie  tym  doznali  nasi  wiel- 
kich trudów  i  głodu,  bo  wiród  głębokiój  zimy  trudno 
było  o  żjrwoo&ć  dla  lodzi,  i  obrok  dla  koni.  Kia  Uad 
pierwszy  Tatarów  trafili  przy  pastom  polu,  leżącóm  przy 
lesie  czarnym  (ten  las  nazywa  Dedusz  herosńskim).  Ta 
znaleźli  szczątki  300—500  koni,  których  mięseai  Ta- 
tarzy siebie  i  prowadzonych  wjaasyr  chrzeóeian?.żywili. 
W  sobotę  dnia  26  stycznia  zbliżyli  się  nasi  ku  osta- 
tniemu legowisku  Tatarów;  Nie  tracąc  zatóm  czasu, 
puieili  się  w  Mady  nieprzyjaciół  krzyża  iwiętego  aą  noo 
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całą.    Około  północy  ujrzeli  jak  blisko  siebie  na  około 
obozD  tatarskiego  ogoie,  te  rozpuścili  cugle  koniom  sko- 
czyli pędem  ko  obozowi.    Było  to  atoli  optyczne  złu- 
dieoie,  bo  obóz  Utarski  leżał  o  pół  mili  dalej,  niż  si^ 
naasym   rycerzom  zdawało.    Zwolniono  zatóm   pochód, 
a  ehodaż  ziemia  była  zmarzła  i  tentent  podków  koń- 
skich rozlegał  się  daleko  na  okół,  nieprzyjaciel  ani  się 
domy&lał^tego,  jak  blisko  wojsko  chrzeiciańskie  nad  kar- 
kiem jego   wisiało,  owszem  gdy  spostrzegł  gęstą  parę 
nnotaąeą  się  nad  zgrzanemi  końmi   wojska  litewskiego, 
poczytał  ją  za  zwyczajoą  w  tamtych  stronach  mgłę  o  tój 
poae.   Tak  tedy  ks.  Ostrogski  wpadł  niespodzianie  na 
pogrążony  w  głębokim  ioie  obóz  niewiernych.     Tatarzy 
Bi«  mogąc  dopaść  koni  swoich,  słaby  stawiali  opór  i  już 
soacioa  częid  ich  legła  od  oręża  naszych,  gdy  nareszcie 
ndsło  im  się  zebrać  hufiec  jezdnych   5000  wynoszący, 
około   syna   bańskiego.     Uderzył   nań  niezwłocznie  ks. 
Ostrogski,   wzywając  aby  się  poddał.    Gdy  zai  broni 
liożyd  Tatarzy  niechcieli,  po  kilkogodzinnej  walce  oto- 
czeni na  okół  od  rycerstwa  litewskiego,  w  pień  wycięci 
zostali.    Poległ  wtedy  i  syn  hana  z  wielu  murzami.    Tym- 
czasem gdy  ks.  Ostrogski  zajętym  był  walką  z  oddzia- 
łem otaeiającym  syna  bańskiego,  inni   Tatarzy  korzy- 
stąjąe  s  ciemoój  nocy,  pieszo  lub  tóż  na  nieoslodłanych 
koDiaeh  wymknęli  się  z  obozu.    Ale  i  tych  imierd  nie 
minęła,   bo  gdy  dnied  zaczęło,  zwycięzcy  puicfli  się  za 
nimi  w  pogoń,   i   obili  około  20,000  pogan.     Wielkie 
to  zwycięztwo  nwolniło  z  petów  przeszło  40,000  chrze- 
ieian  w  jassyr  prowadzonych,  podało  w  ręce  naszych 
przeszło  20,000  koni,  80u  wozów  naładowanych  łupami 
1  wielo  jeńców.    W  sławnej  tój  bitwie  mieli  udział  z  pa- 
nów litewskich:  książę  Ostrogski,  Gastold  wojewoda  wi- 
leński. Jeny  książę  słucki,  książę  Czartoryski,  książę 
z  Dnbrowy  (Herzog  von  Dubrowytz) ,  książę  Połubiński 
(Herzog  ^on  Polubią),  Jerzy  Radziwiłł  kasztelan  trocki 
i  wieha  innyeh.*^    Dalój  opowiada  Deoinss  w  tóm  pi- 

12 
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semka,  ie  dnia  13  lutego  1527  r.  po  odebrania  wiado- 
moici  o  wspomoionóm  zwycięstwie,  król  Zygmunt  \ 
nakazał  odprawid  po  wszystkich  koiciolach  krakowskie! 
uroczyste  nabożeństwo  na  podziękowanie  Bogn  sa  tsl 
wielkie  dobrodziejstwo  koronie  polskiej  wyiwtadczone 
Przytim  z  warowni  miejskich  strzelano  przez  dzień  ci^ 
z  dział  i  ręcznej  strzelby. 

g)  Bsrnaro  z  Radochoniec  Wapowski  rodem  z  KnJawBkie|i 
odbywał  nauki  w  akademii  krakowskiej  gdzie  zosta 
doktorem  prawa,  wraz  z  Mikołajem  Kopernikiem,  nczj 
się  matematyki  pod  Wojciechem  z  Brudzewa.  Zosta 
wszy  księdzem  udał  się  do  Rzymu ,  gdzie  wyjednał  sob» 
kanonią  gnieiń.  W  r.  1512  po  imierci  Mikołaja  Suskiegi 
zostaje  na  jego  miejsoe  kanonikiem  poznańskim  d.  2( 
czerwca,  jako  tóż  kantorem  krakowskim,  f  d.  23  11 
atopada  1535.  Historya  Wapowskiego  miała  byd  do* 
peioieniem  kroniki  hetmana  Tarnowskiego,  ale  dzieli 
to  Tarnowskiego  •zaginęło.  Dzieło  Wapowskiego  ai  di 
r.  1847  było  poczytywane  za  zginione,  tylko  wyjątd 
którym  Ks.  Płaza  uzupełnił  Kromerowe  dzieje,  dawał] 
nczud  waino&ć  straty  poniesionej  przez  literaturę.  Te- 
raz  odkryte,  dokładnie  wytłumaczone,  i  cennemi  wzbo- 
gacone przypiskami  przez  Mikołaja  Malinowskiego,  wy 
szło  dotąd  3  tomy  w  Wilnie  1847  pod  tytnłem  0%\^ 
korony  pohkUj  i  Wielkie ff o  kti^etwa  liiewMepo  odr 
1380  do  1535. 

d)  Stanisław  Orkbcboi^ski.  Jełeli  początkowe  lata  pano 
wania  Zygmunta  I  znalazły  historyka  w  Wapowskim 
to  końcowe ,  a  mianowicie  wojna  kokoszą  pod  Łwowen 
wywołała  do  pisania  roczników  polskich  (Annaies  Polo 
niae)  Stanisława  Orzechowskiego.  Roczniki  jego  ciągną 
się  do  r.  1552  i  ogarniają  pierwsze  lata  panowania  Zj 
gnanota  Augusta.  Znane  to  czasy  i  widne  w  history 
Burza  sejmowa  wiród  Ltórój  klękał  Boratyński  a  Kmit 
trzaakał  masszalkowską  laskę,  domagając  się  u  król 
zerwania  ttabów  z  Barbarą  Radziwiłłówną,  iatrygi  Boo] 
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ttidoid  monarchy,  wBzystko  to  skreilił  Oneehowski  iywo 
i  malowDiGco,  wsoiósł  B\ę  do  najwyższego  ucsytn  dotko* 
nałoiei  w  konszcde  bistoryosnym.    Ale  następnie  kiedy 
ma  pnyssło  mówić  o  Pawle  Dziadoakim  i  o  swoich 
z  nim  zatargach,  Orzechowski  zapomniał  źe  pisze  dzieje 
krają,   a   począł  rozpowiadać  pełne  niepokojów  dzieje 
własnego  iy  wota.    Krause  dla  zgrabienia  2go  toma  Dła- 
gosza  wydanego  w  Lipska  od  Emuia  tfon  dśr  Lindś^ 
pierwszy  całkowitą  kronikę  Orzechowskiego  wydał.   X. 
Zyg.  Wiyński  przełożył  wybornie  tę  kronikę  na  jęaj^ 
pobki.    Kraków  1767  in  8vo  ale  z  dawnych  niecałko- 
witych wydań,  a  zatćm  całą  kłótnie  Orzechowskiego 
opoieił.   Najlepsze  wydanie  zawdzięczamy  Tyt  hr.  Dzia* 
łyćskiemn   pod   tytnłem   Annalu   Stam$lai  OrichouU 
Ok$Miu    Poznań  1854  w  Sce. 
•)  Stanisław  Góaszi  urodził  się  w  Mazowsza  z  starołytańj 
rodziny  szlachetnej,  h.  Bogoria  przy  schyłku  XY  wieko. 
Nauk  słuchał  w  akademii  krakow.  i  Padwie,  zkąd  po- 
wróciwszy, poświęcił  się  stanowi  duchownemu  i  został 
professorem  przy  akad.  krakow.    Piotr  Tomicki  wynie- 
siony na  biskupstwo  krakow.   1624  i  podkanderstwo, 
po  postąpienia  na  kanclerza  Szydłowieckiego,  zrobił  go 
swoim  pisarzem,  a  zarazem  wyjednał  mu  kanonią  płocką. 
Po  imierci  Tomickiego,  królowa  Bona,  do  której  To- 
micki często  Górskiego  w  rozmaitych  sprawach  posyłał, 
znając  jego  biegłoić  w  piórze,  mianowała  go  swoim  se- 
kretarzem,  z  obowiązkiem  pisywania  listów  w  języka 
łacińskim,  i  wyrobiła  mu  intratną  kanonią  krakowską. 
Na  tym  szczeblu  godno&ci  kościelnej  stanąwszy  Górski, 
nie  posunął  się  nigdy  wyiój,   bądżto  że  się  nieubiegał 
aa  wyższemt  dostojeństwy,  bądź  tóż,   ro  podobniej  do 
prawdy,  że  otwartością  swoją  w  wytykania  bezwzględnie 
wad  i  zdrożności  osób  wyższych  od  siebie  stanem  lub 
urzędem,   ściągnął  na  siebie  niechęć  i  tym  sposobem 
zagrodził  sobie  drogę  na  zawsze  do   wyższych  szczebli 
w  hierarchiL   Cośkolwiek  bądź »  umarł  tylko  kanonikiem 
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krakowskim  dDia  12  marca  167S.  Jak  sobie  tyczył 
iwłoki  jego  złoiooo  w  katedrse  krakowakiój  obok  do- 
brociyńcy  jego  Piotra  Tomickiego,  nie  wyrywsay  na 
skromnym  nagrobka  daty  zgonu  i  wieka.  Przei  dwa 
blisko  wieki  z  górą  byl  Górski  o  narodu  w  zapomnienia, 
nawet  Starowolski  nie  wspomniał  o  nim  należycie,  cho- 
ciaż mozialy  ma  byd  znane  olbrzymie  prace  Górskiego. 
Dopiero  w  irodka  zeszłego  wieka  Janecki  iciągnął  pier^ 
wszy  uwagę  uczonego  świata  na  prace  naszego  Górskiego, 
a  w  wieku  bieżącym  Ossoliński  wsżnoid  ich  jako  ma- 
teryał  do  dziejów  narodowych  gruntownie  wykazał; 
pracami  zai  temi  są:  1)  Tomiciana^  nazywane  tak 
od  sławnego  podkanclerzego  Tomickiego,  obejmują  listy, 
poselstwa,  odpowiedzi  królewskie  i  inne  rozmaite  czyn- 
noici ,  które  z  kancelaryi  królewskiój  wychodziły  począ- 
wszy od  r.  1506  do  1548  zawarte  w  XXiy  tomach; 
to  samo  wskazuje  jak  ważnym  są  materyał.em  do  dzie- 
jów ojczystych. 

P.  Tytus  hr.  Działyński  rozpoczął  ogromną  publika- 
cyą  Aktów  kanclerza  Tomickiego.  W  nich  przedstawia 
się  każda  gruppa  wypadków  historyi  Zygmontowskiój 
w  tak  dokładnym,  bo  nawet  wszelkie  uboczne  okoli- 
cznoici  wyszczególniającym  odrysie  i  w  tak  prawdziwem 
zarazem  iwietle  jakich  żaden  historyk  nie  może  w  wyż- 
szym stopniu  żądać  od  swoich  źródeł*  Z  tego  względu 
Aeia  Tamiciana  należą  do  najpiękniejszych  w  swoim 
rodzaju  pomników,  którym  zaledwie  oiwiata  naszego 
czasu  kilku  podobnemi  dorównać  zdoła  pubUkacyami. 
Nie  ma  dzii  senatorów,  którym  zacny  autor  zbioru  po- 
lecał do  czytania  te  Akta,  nie  ma  uczonych  zakładów 
i  towarzystw,  któreby  swojemi  owacyami  wywdzięczały 
zasługę  około  nauk,  nie  masz  zaszczytów  publiczoydb  któ- 
remiby  wdzięczna  opinia  mogła  wynagrodzić  teraz  dzieło 
publiczne,  połączone  z  ofiarą  niezmiernych  kosztów,  zna- 
mieoitój  fortuny.  W  braku  tego  wszystkiego  przecież 
pray  wszelkiój  niedostatecanofai  poiredoiego  oł»cznawania 
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ciytelników  i  podoboemi  pracami  i  zasiągami,  aape- 
WDił  Bobie  P.  Tytus  hr.  Działyński  jedoą  iwietoą  na- 
grodę, którój  zaprawdę  naj&wietDiejsza  dostojooić  po*- 
aazdroicid  ma  może.  Zupeloem  wydaniem  tych  aktów 
do  panowania  Zygmunta ,  tóm  umiejętoem  wskrzessenitm 
i  nwiecinieniem  szczegółowej  jego  pamięci  poiączy  P. 
Hrabia  imię  swoje  na  zawsze  ze  wspomnieniom  złotego 
wieka  Zygmuntów,  publikacyą  Tomtctanów,  zespoli  się 
nicrozerwanie  z  imionami  icli  zbieracza  i  przesławnych  auto- 
rów i  jaśnieć  będzie  zawsze  odblaskiem  onych  czasów. 

2)  Własne  dzieła  Górskiego  są:  1.  Opisanie  wojny 
z  Wołochami  w  r.  1530  sławnej  głoinem  zwycięztwem 
■  nad  nimi  pod  Obertynem  przez  Jana  Tarnowskiego, 
umieszczone  w  Xin  tomie.  2.  Opis  rokoszu  lwowskiego 
umieszczone  w  XVII  tomie.  3.  tUsiorya  swego  czasu 
wspomina  Janecki  w  Spec.  Cod.  Man.  p.  36  i  7. 

Jeżeli  Kromera  godzi  się  nazywać  Liwiuszem  pol- 
skim, słnszniejby  należało  Górskiemu  nazwisko  Tacyta 
polskiego.  Podobnie  jak  rzymski  historyk  filozof,  Gór- 
ski wziąwszy  sobie  za  hasło  sine  ira  et  sŁiuiio  po- 
święca prawdzie  wszelkie  inne  względy  światowe.  Nie 
olśni  oczu  jego  nigdy  mitra  książęca,  ani  też  infuła  bi- 
skapia,  wziera  oq  bystro  w  serce  człowieka,  przenika 
Jego  skrytości,  śledząc  skrzętnie  pobudek  czynów.  Jestto 
bezwątpienia  najznamienitszy  historyk  z  czasów  Zygmun- 
towskich.  Opis  zaś  jego  rokoszu  lwowskiego,  może 
być  pod  każdym  względem  za  dzieło  całkiem  doskonałe 
uważanym. 
I)  Kbombii  Mascuc  urodził  się  w  Bieczu  (w  Galicyi)  roku 
1512  wykształciwszy  się  w  akademii  krakow.  wyjechał 
zporęki  Jana  Chojeńskiego  biskupa  przemyślskiego  do 
Niemiec  i  Włoch  dla  zupełnego  udoskonalenia  się.  Za 
powrotem  do  kraju  został  sekretarzem  Gamrata. bisk. 
krak.  a  wkrótce  na  dwór  królewski  powołany,  zajmował 
się  ważnemi  sprawami.  Posłował  do  papieża  Pawła  II 
r.  1548,   takie   sobie  wymową  i  nauką  względy  pozy- 
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•katf  umiał,  ii;  odjeidżająoego  stpytał  papiai  eiemby 
mu  swój  tiaconek  mógi  okaiad,  na  co  Kromer  odpo* 
wiedaiai:  ii  co  ma  od  awego  króla,  aaaseaytowi  i  aacię« 
icia  jego  wystareza.  Posłował  do  cesarza  Ferdynanda, 
załatwiał  sprawy  inflanckie,  węgierskie,  proskie,  około 
ceł  szląskidi,  fteglogi  gdańskiej  i  somm  neapolitaóslueh. 
Hozyosz  wyjeżdżając  do  Bzyma  w  zarząd  dyeoezyą 
warmińską  Kromerowi  oddał,  a  po  imierci  przyjaciela 
swego  został  po  nim  r.  1579  biskupem.  Jot  starego, 
Batory  jeszcze  do  róinydi  spraw  pnblicznych  nżywaŁ 
Ledwie  lat  kilka  ostatnich  strawił  w  swoim  Heibbefgn, 
gdzie  księgozbiór  pomnożył  i  zaprowadził  zakonnice  wy- 
chowaniem dziewcząt  z  powołania  trudniące  się.  Prze- 
żywszy lat  77  w  marcn  r.  1589  przeniósł  się  do  wie- 
czności. Kromer  napisał  dzieje  swoje  w  30  księgacli, 
w  pierwszych  10  wyprowadza  początki  narodn,  pierwsze 
wieki  pod  panowaniem  książąt  pogańskich,  tudzież  kró- 
lestwo pod  chrzeiciańskiemi  królami,  następnie  kreili 
rozerwanie  na  dzielnice  i  wynikłe  ztąd  wojny.  W  iOkta- 
tnich  księgach  kreili  dzieje  ostatnich  czterech  królów 
do  Zygmunta  starego  czyli  do  roku  1506.  Wszyscy 
ukształceni  przyjęli  z  oklaskiem  dzieło  Kromera.  Je- 
dnak słusznie  zarzucić  mu  można,  że  nie  opisał  cza- 
sów swoich  Zygmunta  I  i  Zygmunta  Augusta,  o  któ- 
rych najlepiój  wiedział,  do  których  sam  należał.  Kro- 
mer rzadko  gdzie  poprawił  Długosza »  jednak  przwobił 
on  dawne  kroniki  z  krytyką,  rozsądkiem  i  trafiaie 
sprawy  uboczne  drobniejsze  od  głównych  odłączyd  umiał. 
Styl  jego  czysty,  zwięzły  i  równy,  w  opowiadaniu  nie 
masz  zboczeń,  któreby  się  z  rzeczą  nie  wiązały.  Cho- 
ciaż sam  mówi,  że* nad  wywodem  narodu  nąjwięcój 
się  napocił,  ta  jednakże  cz^  jego  historyi  najmniój 
ma  ceny.  Dzieło  to  przetłumaczono  na  Język  nieiniecki, 
na  pobki  zai  przelał,  Harda  Błażowski.  Krak.  1611 
i  Waraz.  1767. 
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DsidA  Kromera  są;  De  anginę  et  rebm  geesie  Po- 
hti^rum  Uhri  UL  Bmsylea  1555,  1558,  1564,  1568. 
Kraków  1584.  Kolonia  1589.  Oratio  M.  Cromeri  in 
Junere  SigUmundi  primi  Polonorum  regie  itd.  Kra- 
lów r.  1548.  Pao  Batowski  Alexander  wydał:  Spra- 
wa  I  poeeleiwa  Marcina  Kromefa  do  Ferdynanda 
eeearea  w  latach  1558  —  1563  w  8ce  Lwów  r.  1853. 
Wydobycie  x  zapomnienia  tego  pomnika,  nietylko  rzuca 
wielkie  iwiatlo  na  postać  historyka  naszego,  ale  wyja- 
faua  ostęp  dziejowy,  panowania  Zygmnnta  Augusta.  Cro- 
aapiaał  po  polsku :  Sozmowy  mnicha  %  dworsani" 
Krak.  ISSS*  1554.  Mnich  broni  tu  koicioia  ka- 
tolickiego, a  dworzanin  oponuje  z  protestanckiego  sta- 
nowiska. Pismo  to  jest  polemiczne  po  polskn  i  po 
łacinie  napisane,  aby  nawet  językiem  polskim  sprostad 
innowiercom.  Po  powrocie  z  Trydentu  w  r.  1564  wydał 
rozprawę:  De  coelibetu  sacerdotum,  czóm  oburzył  Orze- 
chowsUego,  i  katechizm  po  polska  i  po  niemiecku  dla 
swój  diecezyi  warmińskiej  w.  r  1571. 
g)  SoucowsKi  Jak  DYiiiTa  rodem  z  Sieradzkiego,  początki 
naak  wraz  z  Wawrzyńcem  Groilickim  brał  w  Krakowie. 
Wysłany  przez  Karnkowskiego,  jeszcze  naprzeciw  Ba- 
torego dla  odebrania  od  niego  wyznania  wiary.  W  cza- 
sie wojny  r.  1577  był  już  scholastykiem  władyslawskim 
i  łęczyckim.  Otrzymał  od  Batorego  dwa  bogate  opa- 
ctwa tąchockie  i  sieciechowskie,  który  go  do  różnych 
poselstw  ważnych,  między  innemi  do  papieża  Syztusa 
y  ożywał.  Batory  w  r.  1582  kazał  wyrozumieć  z  So- 
likowskiego,  czyliby,  o  ile  znający  język  niemiecki,  nie- 
pizyjął  biskupstwa  wendeńskiego;  tymczasem  Solikowski 
zostawał  przez  rok  przy  Jerzym  Radziwille  bisk.  wi- 
leńskim, którego  był  Batory  rządzcą  Inflant  postano- 
wił, i  to  mieszkańców  gorliwie  do  religii  katolickiój  na- 
wracał; nakoniec  w  roku  1583  został  arcyb.  lwowskim. 
Wielki  jałmożnik,  gorliwy  o  rozszerzenie  koicioia  rzym- 
skiego, bractwo  iw.  Anny  do  Polski,  Jezuitów  i  Bene- 
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dyktynki  do  Lwowa  sprowadził  i  wypotaikyl.  €hod  w  wy 
danyoh  osUwaeh  synodalnych  «nrowy^  w  oodikiisiiim 
potycia  był  ewangielioznój  lagodooici,  przystępny,  łs^ 
godny  i  wyrozumiały.  Umarł  r.  1603.  Jest  aatoretn 
dzieła:  Commentarius  rerum  Polonia^  a  morŁe  Sij\im. 
Auff.  Gdańsk  1647  dosyć  zawierającego  .  slcsegółów 
ważnycli.  Bo  będąc  dworzaninem  Zygmunta  Augusta, 
posłem  do  Henryka  Walezyusza  i  Batorego,  na-  wiele 
rzeczy  patrzał  i  na  wiele  wpłynął.  Wszakie  dzieło 
jego  zakrawa  raczej  na  prywatny  pamiętnik ,  nii  na  pn- 
bliczne  dzieje.  Lubo  pamiętnik  ten  bardzo  dła  oaa  zaj- 
mujący, mogący  służyć  do  historyi  Heidenateiaa,  idzie 
bowiem  od  Amierci  Augusta  przez  wszystkie  trzy  bez- 
królewia. Na  sądy  jego,  dosyć  zresztą  sumienno,  kry- 
tyczne wpłynęły  nieco  osobiste  pobudki.  Ludwik  Kon- 
dratowicz (Władysław  Syrokomla)  przetłumaczył  to  dzieło 
a  wydał  Wolf  w  Petersburgu  pod  tytułem:  5o/ifco«odbieyo 
krótki  pamiętnik  rzeczy  polskich  od  r.  1578  do  1590). 
1855  w  8ce. 
h)  Sabnicki  Stanisław  urodził  się  w  pierwszej  połowie  XVI 
wieku  w  ojczystój  wloici  Lipsku  na  Rusi,  był  wojskim 
krasnostawskim.  Rok  iroierci  jego  także  niewiadomy, 
zdaje  się  iż  żył  jeszcze  w  r.  1594  Prace  jego  są:  1) 
8l  Sam.  Annales  siv$  de  origine  et  rebue  geeiie  po- 
lonorum  et  łituan  Uh.  8.  Kraków  1587.  2)  Deecriptio 
veleri%  et  novcB  Polonia  etc.  3)  Synopsis  bf^iss.  anal. 
Polonicorum  ab  Aiarmoth  ad  Leehum.  Kraków  1582. 
Sarnicki  znalazłszy  dzieje  Polski  od  Lecha  tylko  idące, 
poczytał  to  za  krzywdę  narodowi  wyrządzoną  i  aż  od 
Assarmota  je  rozpoczął,  biorąc  różne  narody  aa  Sar- 
matów, pewny  był,  że  rzadkie  odkrycia  porobił.  .  Dla 
tego  opowiadania  Sarnickiego  aż  do  IV  księgi  aa  ma- 
rzenia uważać  należy.  W  siódmój  księdze  są  niektóre 
eiekawe  szczegóły,  n.  p.  o  Rzeczypospolitój  babińskiój. 
Spółeaesnych  sobie  za  Stefisna  wypadków  nie  opowiada, 
koz  tylko  sejmy  w  krótkoki  opisuje,  i  tóm  pasmem  do- 
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tiedł  do  imierei  tego  króla.  Pisząc  po  Kromorze  nie 
poflODął  aię  w  sztace  dziejopisarskiej.  Łacina  jego  po- 
pnwoa,  a  niekiedy  ozdobna.  Imiennik  jego  takie  Sta- 
nbław  autor  kilku  dzieł  polemicznych,  był  pastorem 
w  Niedźwiedziu,  a  umarł  jako  senior  zborów  kalwińskich 
w  krakowskióm.  Ciekawych  odsyłamy  do  Janockiego, 
gdzie  znajdą  bliisze  szczegóły.  — 

i)  Stefan  Batory  czuł  wainą  potrzebę  mieć  hisŁoryę  swo- 
jego czasu.  Za  jego  natchnieniem ,  SABNicar  zebrał  się 
do  pisania,  ale  gdy  snadź  jego  praca  nieodpowiadała 
widokom  monarchy,  Stefan  wezwał  ca  swego  historyka 
MmuŁA  łlBiJTn  Wenecyanina,  dając  mu  roczną  płacę 
i  wasołe  na  zamku  krakowskim  mieszkanie.  Czyniąc 
sadoayd  swojemu  powołaniu  ,  Brutti  opisał  ozyoy  Ste- 
fkna  podczas  wojen  z  Moskwą :  De  rebus  getiii  &€' 
phami  RegU  Polon,  contra  Moechorum  Ducem  fiar- 
r«to  RorosB  15B2.  Drogiem  dziełem  Brutta  jest»  cały 
ciąg  panowania  Stefana  Batorego  i  dalsze  dzieje  Pol- 
aki, at  do  porażki  arcyksięcia  Mazymiliana  pod  By- 
czyną. JRerum  Polonicarum  ad  eofcesśu  SUphani  Re- 
fia  ad  Mawimiliani  Atutriaci  captivitatem  liber  # m- 
gutarit^  in  lucern  editue  cum  addiiameniie  ab  Seb. 
Ciampi  Florentias  1827,  8vo.  Przed  tytułem  jest  pie- 
częć narodu  polskiego  w  Padwie.  Dzieło  to  według  ob- 
jaśnień Wiszniewskiego,  nie  jest  Brutta,  ale  Krzyszto& 
Warszewickiego,  jako  bardzo  nieprzychylnego  Zamoj- 
skiemu. 

k)  Los  nastręczył  Bbinhołdowi  Hbidbnstsinowi,  (który 
był  naprzód  sekretarzem  księcia  pruskiego,  a  potom 
Jana  Zamojskiego,  którego  pozyskał  względy  dla  swo- 
jój  zdatnoici,  pózniój  mianowany  nadwornym  sekreta- 
rzem króla  Batorego)  najpiękniejszy  przedmiot  z  histo- 
ryi  polskłój  pod  względem  kunsztu  historycznego,  to 
jest  trzy  wyprawy  Batorego,  które  zdobyciem  Połocka 
i  Inflant  skończyły  się.  Na  te  wyprawy  nieodstępny 
od  boku  króla,  patrzał  naocznie  i  do  wszystkich  taje- 
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mnio  i  papierów  byl  prsypoftscsony.  Wydał  twoją  hi- 
Btoryą  kiedy  jeszeze  żyły  osoby  do  tej  wyprawy  nale- 
żące i  kiedy  jeszcze  wszystko  w  iywój  ludzi  było  pa- 
mięci, a  sam  król  Batory  rękopis  jego  poprawiał.  Jestto 
więc  prawdziwy  historyk,  bo  pisze  o  swoich  czaaachi 
o  tern  na  co  patrzał  naoczoie  i  do  czego  w  częici  na- 
leźsł.  Historya  jego  idąca  od  r.  1&81  do  1586  aaleiy 
pod  względem  kooszta  historycznego  do  najlepszych 
dzieł  historiografii  polskiój.  Lubo  się  trzyma  chronolo- 
gicznego porządku*  snuje  jednakże  bardzo  piękne  i  nigdzie 
nieprzery wane  pasmo  dziejów,  opowiada,  rozwija  a  ostępy 
krótkie,  jasno  pisane,  jako  to :  pierwotne  dzieje  państwa 
moskiewskiego,  Kozaków  i  Poiocka,  wedłng  znalezionych 
w  Połockn  zdobytym  kronik,  umiał  położyć  właśnie 
w  miejscu,  gdzie  je  czytelnik  wygląda ,  a  znalezione  chę- 
tnie czyta.  ^  Usposobienie  umysłów,  które  się  na  sejmi- 
kach zaraz  po  pokoju  w  Kkoerow^  horce  zawartym 
pokazywad  jęły,  bardzo  pięknie  piórem  tacytowskióm 
opisuje.  Z  obozu  przechodzi  do  sejmów,  kładzie  w  krót- 
kości najważniejsze  sejmujących  wnioski  i  odpowiedzi, 
tylko  mowę  Zamojskiego,  którą  bez  wzruszenia  czytać 
nie  można )  w  całości  umieścił.  Czasem  jednakże  nie- 
które ważne  rzeczy  przemilcza;  i  tak  niej  wyjaśnił  ąa- 
targów  z  Danią,  może  dla  tego,  że  pisał  prędko  i  wśród 
licznych  na  dworze  Batorego  zatrudnień  i  roztargnień 
i  tak  nie  powiada  czego  na  sejmie  warszawskim  po 
wzięciu  przez  Zamojskiego  Zawołocza  domagano  się,  tylko 
m  ogólnych  wyrazach,  iż  ustawy  których  pragnęli  któ- 
lowf  potrzykroć  podawali,  i  kończy  się  tóm,  iż  ustawy 
o  tych  rzeczach  ogłoszone  zostały.  O  przyrzeczeniach 
jakie  dano  Xu  Possewinowi,  ani  jednóm  słówkiem  nie 
wspoomiał  i  całą  tę  okoliczność,  jako  też  rokowania 
w  Kiwerowój  horce  lekko  pomija,  zapewne  dla  tego, 
iż  Jezuita  Possewin  w  świeżo  wówczas  wydanem  dziele 
(MoscoYia.  Yilnae  1586)  dość  obezemie  opisał.  Idzie 
do  dziesięeiokżniego  fozejmo  ..Zapohk%€go.    Tę  księgę 


-     187     - 

bei  westchnieDiA  i  owielbienia  dla  dziejopisa  pneezytid 
oie  moina;  jednakie  tyle  zawUc  i  chęd  wywyższenia 
fię  lodzi  aailepUd  zwykła,  ii  po  imierci  króla  Stefana 
gdy  zaiarte  z  sobą  stronnictwa  Zborowskich  z  Zamojskim 
nderad  się  i  na  sejmie  konwokacyjuyro  do  nowych  za- 
pasów wyzywad  poczynały,  iiepy  Sędziwój  Czarnkowski 
osobióoia  w  tój  historyi  dotknięty,  główny  naówczas  wi- 
chrzyciel i  Krz.  Radziwiłł,  domsgaii  się  aby  dzieło  Rein- 
liolda  (D€  bello  Mo$eovitio  Cofneniariomm  libri  stw. 
CneoT.  1584  in  fol.)  ile  ie  niektórzy  rozumieli,  ii  je 
Zamojski  napisał,  zostały  zakazane.    Dzieło  to  przeło- 
kji  na  język  polski  Michał  Gliszczyński  i  wydał  Wolff 
w  Petersbuga  1857,  2  tomy.    Heidenstein  w  później- 
azym  czasie  opnicił  dwór  królewski  i  adał  się  do  włoid 
dsiedsicznój  Solendna  w  Pomorskióm  blisko  Gdańska 
i  pisaniem  rzeczy  poiytecznycb  się  trudnił.    Umarł  25 
grud.  1680^  zwłoki  jego  złoiooc  w  Oliwie.    Władysław 
HBMDia  nauczyciel  przy  Gimn.  Św.  Magdaleny  w  Po- 
znaniu sumiennie  opracował  i  wydał  pod  tytułem:  De 
ReimhoUi  Heideneteini  seripUs  historiat.  Pozn.  1857. 
1)  HnoBimBiN  Jah  kasztelan  gdański  syn  Reinholda.  W  r. 
1639  oienił  się  z  Barbarą  Żdiarowską.  W  r.  1647  wszedł 
powtórnie  w  związki  malieńskie  z  Katarzyną  z  Witosia- 
wakidi  Smuszewską  kaszteL  santocką  i  zrobił  zapis  na 
dobrach  swych  Radzimie,  Pamiętowie,  Drozdienicy  itd. 
Opisiyąe  dwa  bezkrólewia  po  Zygmuncie  Auguicie  i  Wa- 
lezym,  tudzież  kilka  lat  pierwszych  Zygmunta  III  z  po- 
zostałych po  imierci  ojca  papierów  rozpoczął  dzieje  Pol- 
ski XVU  wieku,  pełnego  wielkich  wypadków,  które  jak 
zwykle  bywa,  wielu  do  pisania  skłoniło.    Syn  niiszym 
Jest  w  kunszcie  historycznym ,  chód  obszemiój  szczegóły 
opisuje;   opowiadanie  jego    idzie  leniwo,    niewyiwieca 
przyczyn  i  ich  nie  okazuje,  dzieło  jego  nosi  tytuł:  JB€- 
fim  polaiueanm  ab  eaeesiu  Sifismundi  Augu$H  lib. 
12  FroMofwrti  1672. 
ObmaAmnuj   kanonik  krakowski,   scholastyk  płocki 
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kafttOBS  gniezń.  i  sekretarz  królewski  wjesytawisy    ^ 
Baroniosz  przypisując  jedynasty  tom   histor.  koidelił^ 
Zygiuaatowi  III  oajego  pochwałę  powiecbiał/chcąe^tsfc- 
ie  swema  królowi  dadjakii  dowód  pnychylnoiel  skr»' 
ilił  treściwie  i  potoczystym    stylem,   kilka  pierwnyek 
lat  paoowaoia  Zygmunta  III  od  1588  do  1595.   Pisiąs 
dla  dwora  rzyknskiego,  wszystko  w  korzystnóm  dla  krok 
wystawia  iwietie,  wychwala  jego  prace  i  gorliwoid  w  przjF- 
wraoaoicr  zachwianej  w  Polsce  powagi  stolicy-  apostoł- 
skiój ;  jako  urzędnik  nadworny,  do  tajemnic  nlektórydi 
przypuszczony,    nie  thimaczy  historycznie «    jak  się  oo 
stało,  ale  tylko  dobrze  wszystkim  wiadome  zewnętrzM 
wypadki  opowiada.    De  rebus  geHie  BigUmundi  III 
PoL  et  Svee.  B^gie  breuis  narratio  Romae  ai.  Ahjfi 
Zanettum  1605  in  4Ło  maj.    Krótkie  to  bo  tylko  dzie- 
sięć kart  obejmujące  pismo  pokazuje  wielkie  Lipskiego 
do  historyi  zdolno&ci,  które  późniój  zagicidbaL 
m)  Jakób  SoaiiMi  opisał  40  tylko  dni  trwającą  wojnę  cho- 
cimską,  w  której  garstka  Polaków  z  męstwem  godowo 
Termopilów  obrońców,  siadłszy  nad  Dniestrem , 'akslo- 
nila  piersiami  ojczyznę  i  oparła  się  ogromoój  potędfcs 
Osmana,  który  był  jak  niegdyi  Xerxes  niezliczone  za- 
stępy z  trzech  części  świata  na  pognębienie  Polski  spro- 
wadził.   Dwóch  młodych  książąt   Władysław  króiewies 
i  Oeman  w  imienia  tylu  narodów  szli  tu  z  sobą  w  za- 
pasy, jeden  o  panowanie  nad  światem,  <)rugi   broniąc 
swojej  ojczyzny.    Tak  świetną  dla  oręża  polskiego  #ojoę 
która  się  odnowieniem  dawnych  z  Porta  sojuszów  Aod- 
czyła,    Sobieski  przydany  od  sejmu  komisarz,   Ictóry 
na  wszystko  własnemi  patrzał  oczyma  i  do  rokewań 
z  Tarkami  czynnie  należał,  opisał  stylem  potoczystym, 
gładkim  i  poważnym,  dobrą  łaciną  z  wyszczególnieniem 
narad  i  zostawił  godny  tak  wielkiego  zdarzenia  pamię- 
tnik.   Opis  obozu  i  wojska  polskiego,  gdy  po  zawarciu 
pokoju,  po  zbudowanym  na  Dniestrze  przez  Turków  mo- 
M«  prMohodzid  jęli*  równie  jak  opisani*  oboz6w>Uireo- 
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kich,  jest  pięknie  skreilonym  obrazem,   któfj  obok  po- 
dobnych opisów  w  Tacydjdesie  i  Tacycie  imiało  staoąd 
noie.   Dzieło  jego  nosi  napis  Cammentariorum   Choti* 
mmsis  htUi  libri  irts.   Dantisci  1646.   W  r.  1854  wy- 
dał  Wolff  księgarz  w  Petersburga   Sobieskiego   pamię- 
tnik wojny  chocimskiej ;  przełożył  z  łacińskiego  Włady- 
sław Syrokomla  (Lud.  Kandratowicz).    DaUzym  ciągiem 
tego    pamiętnika  Sobieskiego  jest  Koszewicza  opis  po- 
selstwa X.  Zbaraskiego  do   Tnrcyi  r.  1622.     W  tćm 
miejsca  dodad  wypada  ii  zapomniano  o  drągiem,  jeszcze 
ciekawszym  Sobieskiego  dziele:  Uiatorya  bezkrólewia 
po  śmierci  Zygmunta  III  i  obrania   WUdyelawa  JF, 

.  w  którem  daje  dokładny  opis  trzech  sejmów;  kreśląc 
dsUje  csasów  burzliwych ,  kiedy  z  powoda  kłótni  mię- 

..dsj  dyssidentami  i  katolikami  o  mało  co  do  wojny  do- 
mowej nie  przyszło.  Znajduje  się  jeszcze  dzieło  dotąd 
niewydrokowane  w  r^kopiśmie  w  bibliotece  hr.  Potoc- 
kich w  Wilanowie  i  ożył  go  Niemcewicz  do  dziejów  pa- 
nowania Zyg*n.  III  pod  tytułem:  Dyaryun  negoeyacyi 
S0  Attmarb  pod  Sztumem  r.  1629, 

■)  Jan  iNNociNTY  Pktbycy  doktór  medycyny  i  profesor 
akad.  krakow.  zostawszy  w  royil  swojego  ojca  history- 
ografem  akademii  napisał  historyą  polską  dwóch  lat 
(16S0  i  1621)  wojnę  z  Osmanem  obejmującą;  Disto- 
fia  rerum  tn   Polonia  geztarum  etc.     Kraków    1622 

-  i  1637.  To  drugie  wydanie  zawiera  już  i  historyą  woj- 
ny chocimskiej.  Petrycy  korzystał  z  pamiętników  So- 
bieskiego. Czyny  i  zdarzenia  dokładnie  opowiada,  nie- 
wyiaszeza  jednak  dobrze  pobudek.  Chciał  naśladować 
styl  TacyU  i  jego  słowy  i  okresami  ustraja  się  i  ztąd 
pochodzi  osobliwsza  stylu  jego  ciemno&d. 
§  85.   jreosrisflis.    P«dr^te. 

•    Z  kolei   praebieżmy  szereg  podróży   po  własnym   kraju 
i  opisy  Pokki  przez  olaków. 

«)  Msciij  1  MiaoHowA  błędne  wieści  o  krajach  północnych 
jcsicie   przez    Greków   rozsiane,    w  książce   Opizante 
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dufoj^  Sarmacyi   prostowad  pocsął-    Tnuiat^M  di  i^an 
abus    Sarmotiis.    KrakÓY    1517.     Wiedeń    1518.  3e 
Descripto  Sarmaiiarum    Asianaś  et  JEkiropianoś  He, 
Kraków  1521  in  4to.   Pierwsza  Sarmacya  jego  roicią|i 
się  od   Wioly  do  Dooa;   draga,  gdaie  wówcsaa  r6łM 
hordy  Tatarów  koczowały,    od  Dona  do  morza  kaspij- 
skiego.  Dzieło  aa  owe  czasy  wyborne,  które  aarasni 
język  Dieoiiecki,  a  w  krotce  i  włoski  przełożono,  na  jf 
zyk  polski  przełożył  go  Andrzój  Glaber  z  Kobylina.   Kn-  I 
ków  1535. 

b)  KROMsa  Mabgiic  wydał  najlepszy  opis  Po!ski  v  dwick 
księgach.  Polania  9iv$  de  situ^  populis,  mertAiif ,  mi- 
gistratibfits  et  Republiea  regni  PoUmtae  Hbri  dno.  Bi^ 
zylea  1568  in  foL  Kolonia  1577  in  8yo  i  1578  in  4to  ipnj 
hist.  Kromera  edycyi  w  Kolonii  1589.  Dzieło  KrooMra  M- 
eka  etyli  o  położeniu^  obyczajach,  urgędaeh  i  BMpbtĄ 
królestwa  poU,  ksiąg  dwoje  przełożył  z  łacińskiego  aoCa« 
i  życiorysem  aotora  nznpełnił  Władysław  Syrokomla  ^Łndw. 
Kondratowicz  w 8ce,  Wilno  1853w  Zawadzki.  Monografią 
tę  przesłał  Kromer  Karnkowskiemu ,  z  prożbą,  aby  ją  do- 
ręczył królowi  Henrykowi  Walezynszowi,  na  bliższe  pny- 
patrzenie  się  narodowi  polskiemu.  Trafne  w  niój  znsj* 
doją  się  portrety  Polaków. 

c)  Kba8|]j^8ki  Jan  w  r.  1550  kan.  krak.  i  gnieźnieński,  sy- 
nowiec  Krasińskiego  biskupa  krakow.  który  go  do  Je- 
zuitów wiedeńskich  i  do  Włoch  na  nauki  posyłał,  byt 
sekretarzem  króla  Stefana.   Bawiąc  w  Bononii,   z  na- 
mowy Sygoniusza   wydał  r.  1574   Opia  PolM  (Jeem 
Oraainii.    Polonia  ad  Seren.  et  poteniisrimum  Hewńr 
cum  Primum    Yaleeium    Dei  gratia  utriueguę  Pabh 
niae  Regem,   Bononiae  1574  in  l2o).    Opw  ten  co  do 
jeografli  dokładny,   ale  czasem  błędny  w  wywodaeh  hi- 
storycznych np.   nazwisko  Mazowsza  wywodzi  od  Bla- 
sława.    Krasiński  pisząc  dla  cudzoziemców  dotyka  wiela 
rzeczy  które  Kromer,  jako  wszystkim  dobrao  inajome 
pominął;  mówi  o  obyozajach  polskich,  awyczajach  i  nbio- 
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rach,  o  pochodzeniu  Polanów  wedle  Kromera,  o  zapro- 
wadzenia religii  ^shrze&ciańskiój ,  wielkich  przywilejach 
duchowieństwa  i  arcyb.  ^ieźnieó.,  o  miastach  Gnieźnie, 
Krakowie,  Poznania  i  t.  d.  Dzieło  to  na  język  polski 
przełożone,  wyszło  z  napisem:  Krasińskiego  Jana^  Polska 
cgyli  opisanie  topograficzno  -  polityczne  Polski  w  wieku 
JTF/,  oraz  materyaiy  do  panowania  Henryka  Wa^ 
U^O^sia  przetłumaczone^  zebrane  i  objaśnione  przez 
Sianie.  Budzińskiego  w  Wantzawie  1852  w  wielk.  12. 
EfMióski  szlachcic,  chwali  iż  lud,  to  jest  mieszczanie 
i  chłopi   od  orzędów  i  wpływa  do  rządu  jeot  odsunięty. 

d)  PiocHMicgi  J.  AN.  Kilka  lat  bawiąc  we  Włoszech  wy- 
dał w  Rzymie  opis  Polski  i  'Litwy.  Poloniae  brevis 
noliCJa,  tam  provinciarum^  dighitatum  Archkep,  et  Epise, 
Org.  Senat,  Poloniae  et  Lithvaniae  et  o/fieialium, 
Romae  1600.  Przedrukowane  w  zbiorze  praw  polskich 
Janaszowskiego.  Ten  Prochnicki  amarł  arcybiskupem 
lwowskim  1633  roku. 

•)  Jar  Sibnibński  kasztelan  lwowski  był  wysłany  od  Ste- 
faDa  Batorego  do  przejrzenia  Podola  i  Ukrainy,  który 
kraje  te  w  kilku  do  króla  listach  opijał ,  ale  te  dotąd 
nie  odszukano.  Sienień^ki  jednakże  udzielił  jak  się  zdaje, 
wyciąg  Sarnickiemu  Stanisławowi,  który  z  tego  powodu 
napisał  jeogralią  całej  Polski,  Litwy  i  Inflant.  Deseripiio 
vet€ris  et  novae  Poloniae  etc.  in  fol.  ark.  21.  Tu  mówi 
najprzód  o  położeniu,  granicach  i  podziale  starożytnej 
Sarmacyi,  wedle  pisarzy  starożytnych,  rzecz  pokaźnej 
nczoności  ale  małego  pożytku.  Potem  idzie  abecadlowy 
i  bardzo  suchy  spis  miast,  gór,  rzek,  jezior  i  miejsc 
znakomitych  Polski,  gdzie  z  powodu  Lipska  wsi  swej 
ojczystej  na  Rusi  wywodzi  swój  rodowód.  Najciekawsze 
opisy  są  miejsc  na  Ukrainie  i  trzech  szlaków,  któremi 
Tatarzy  do  Polski  wpadali.  Napisał  także  w  r.  1578 
topografią  miast  W.  ks.  Moskiewskiema  odebranych 
a  kartą  teatru  tej  wojny.  Topografia  locorum  a  Ster 
phano  Regę  Moschis  ademptorum. 


-     192     - 

f)  Obszerną  jeografią  Pokki,  Litwy  i  innych  krajów  nt- 
pisał  GtTAONiM  ALUANDBR  rodeoi  Włoch  z  Werony, 
który  wras  z  ojcem  swoim  Ambroiym,  jako  żołnierz 
w  Polsce  losu  dla  siebie  szukał:  jakoż  Gwagninowie  po- 
jeceni  Zygmuntowi  Augustowi  przez  wojewodę  niskiego 
Mikołaja  Sieoiawskiego  weszli  do  wojska  polskiego  w  r. 

,.  156L  Co  się  z  ojcem  stało  niewiadomo;  lecz  syn  Ale- 
xander  mężnie  sprawował  się  na  wojnie  ioflantskiój  pod 
hetmanem  Chodkiewiczem,  na  wołoskiej  i  moskiewskiój 
za  królów  Zygmunta  Augusta  i  Stefana  Batorego;  zy- 
skał iodigenat  i  przez  lat  18  dowodził  załogą  witepską, 
jako  rotmistrz.  Nauczył  się  języka  polskiego,  przejął 
oby«!zaje,  poznał  naocznie  wszystkie  okolice  rozległego 
naówczas  królestwa,-  Polskę  za  drugą  ojczyznę  poozytał 
i  miłował  i  kilkadziesiąt  lat  na  usługach  Rpltój  stra- 
wił. Przy  schyłku  życia «  już  zbroi  na  sobie  nosld  nie 
inogąc,  jął  się  do  pióra,  mieszkał  w  Krakowie  i  tam 
po  polsku  swoje  kronikę  wydawszy,  umarł  1614  roka 
mając  lat  76.  Wydał  on  w  r.  1578  w  Witepsku  na- 
pisaną  jeografią  Polski  i  ziem  do  niej  należących  w  ję« 
zyku  łaciiiskim«  którój  tytuł :  Sarmatiae  Europtae  de- 
scripŁio  etc  CracoY,  1578  in  fol.  Przekład  polski  Mar- 
cina Paszkowskiego  wyszedł  kosztem  Gwagnina  w  Kra« 
kowie  u  Mikołaja  Łoba  z  napisem  Kronika  Sarmaejfiłg 
europejski^  B.  P.  1611.  Dzieło  to  i  dzisiaj  z  pożytkiem 
i  przyjemnością  się  czyta. 

g)  Staubicz  MąciAj  opisał  Inflanty.  DoMcriptio  lAwmiat 
1577  8vo. 

h)  Dr.  ŁĄUBBNOYues  podał  w  r.  1603  wiadomoid  o  Mazo- 
wszu, opis  Podola  i  niektórych  jego  osobliwości. 

i)  KasYSTANowica  Stamisław  znakomity  prawnik  w  książce 
Statui  regni  Póloniat  compendiosa  descriptio  Moguot 
1606  mówi  o  samych  urzędach. 

k)  PHKYŁUtai  Jazób  w  zbiorze  praw  przez  siebie  ułożonych 
umieicił  jeograficzną  i  historyczną  wiadomość  o  poje- 
dynczych prowincyaeh  polskich. 
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I)  BAptcTuss  Jan  matematylL  zostawił  opisanie  Polski  jak 
Mm  mówi  w  dziele  Aritmetiea  integrorum  1620,  za 
ftnint  naznaczył  bieg  Wisły,  uważany  przez  sztukę  mało 
koma  znaną,  do  czego  użył  pomocy  Walentego  Ra- 
czkowskiego. 

Myilano  już  o  statystyce  kraju  za  Zygmunta  L 
Fr.  1520  sejm  postanowił,  aby  regestra  poborowe  były 
lisano  priy  &rach ,  przez  plebana  świeckiego  do  niego  przy- 
kdzonego  przysięgłych,  jak  Libri  heneficiorum  i  rttaaatio' 
urn  od  duchownych  napisane  były.  Na  mocy  ustawy  sej- 
low^j  I  r.  1527  zrobiono  wykaz  dochodów  kościelnych, 
'Me  duchowni  pod  przysięgą  zeznawali.  Wykazy  te  zwane 
Uffi  retawationum  dotąd  w  rękopisach  zostają.  (Czyt.  Yol. 
igp  T.  I.  str.  479.  tit  taxatio  fundorum). 

Ma  jednym  z  sejmów  za  Zygmunta  Augusta  przed  ro- 
ta 1563  wniesiono  prawo  nakazujące  spisywanie  ludności; 
hdnl  to  Orzechowski  który  się  był  tego  nauczył  od  rządu 
eneckiego,  bawiąc  w  Padwie.  Orzechowski  mówi,  iż  takim 
loaobeiD  można  się  było  dowiedzieć  o  wzroście  lob  ubywa- 
•  ludności  i  o  liczbie  zdatnych  do  oręża  ludzi.  Jakoż  był 
Załuskich  bibliotece  rękopis  z  czasów  Zygmunta  Augusta 
bfjti«  regni  Poloniae  po^seasionis  regiae  et  eque$tris  ordi" 
»•  mllae. 

W  pozostałych  dziesięciu  ułamkach  Michajla  Litwina 
itanych  po  roku  1544  ważne  i  ciekawe  do  Litwy  znajdują 
10  wiadomości «  mniej  ciekawe  o  Tatarach  i  Moskwie.  Jft- 
hdomi  Lithtani  de  moribua  Tartarorum  Lithvanorum 
i  Mosekorum  fragmenta  X  multiplici  hisioria  referta^  et 
itan.  Łascii  Poloni  de  diis  samogitorum  caeterorumąue  Sar- 
■atamm  et  falsorum  Christianorum ,  item  de  religione  Ar- 
■enomm  et  de  initio  regiminis  Stephani  Batorii.  Nunc  pri- 
BMun  per  JJ.  Grasserum  ex  manuscripto  authentico  edita. 
Basileae  apud  Waldkirch  1615  in  4to.  Pisząc  o  Litwie  w  cza- 
ttck  Zygmontowskich  w  ostrych  rysach  maluje  zepsucie  oby- 
^j6w,  nadużycia  sądów  i  zmiany,  wszystko  w  nieprzychyl- 
nśm  świetle  wystawiając;  wreszcie  wyjaśnia  wiele  okoliczno^ 

13 
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&ei,  o  których  kronikarze  przemiicseli.  Powiada ,  ie  dawni 
Litwioi  nie  zoali  jadła  i  napoj&w  codzoziemskich,  wstnemic- 
iliwi  i  skromDi,  obiegali  się  tylko  o  sławę  wojeDoą,  kochali 
się  w  oręto,  koniach,  trzymali  orszaki,  a  odparłszy  eodzych 
państwo  swoje  od  morza  do  morza  rozpostarli,  a  Diepnjjt- 
ciele  chrobremt  Litwmami  ich  zwali.  Teraz  nie  maaz  na 
Litwie  gę4ciejszych  rękodzielni  jak  browary  i  gorzelnie:  piwi 
t  wódkę  niosą  z  sobą  nietylko  na  wojnę  ale  i  do  ko4doła; 
I  tak  do  tych  napojów  przywykli ,  iż  gdy  na  wojnie  wodę  m 
pić  przyjdzie,  krwawej  biegunki  dostają. 

Łamcki  Jan  napisał  książeczkę,  o  hoikaeh  imudiUeh 
i  innych  Sarmatów  i  fał^^zywych  chrześcian;  o  religii  onai- 
ańskiój  i  początkach  panowania  Stefana  Batorego,  Łtot 
Rogalski  w  r.  1^23  przełoży)  o  bożkach  litewskich  i  wjfitA 
w  dziennika  wileńi(kim.  Bardzo  ciekawy  opis  pierwsajdi  lat 
panowania  króla  Batorego,  jest  tylko  przedmową  de  jaiuo^ 
goi  dzieła,   które  był  Łasicki  napisał  lub  pisać  zamienaŁ 

Zygmunt  HsaBsasTBiN  rodem  ze  Styryi,  poseł  oeeana 
niemieckiego  do  Polski  i  Moskwy  w  r.  1517  opisał  LitWf 
w  swojem  dziele  Commentarii  rerum  Mo3coviticarum  Ba* 
sileae  1549  ful.  najwięcej  pod  względem  history i,  gdzie  eia- 
kawę  rzeczy  o  Michale  Glińskim  umieścił:  zajmujący  j«t 
jego  opis  żubra  i  łosia.  Powiada  tu  że  Łurj/^  podoboiejaia 
do  wołu  ]Hk  żubry ^  tylko  w  Mazowszu  się  znajdoją.  Pasy 
ze  skóry  tura  mają  pomagać  niewiastom;  królowa  Bmm 
dała  Herbersteinowi  dwa  takie  pasy,  z  których  jedeo  dara- 
wał  cesarzowej. 

Karir  Polshl  wychodziły  pod  nazwiskiem  Sarwuh- 
eyi  europejskiej^  Sarmatiae  Eumpeae  Tabula  1508  fol. 
Wydana  przez  Floryana  Unglera  w  Krakowie  1528  roku  kafta 
Sarmacyi  Polski  będzie  najdawniejszą.  Drugą  jest  Wactamm 
Orodecktego  karta  Polski  in  folio.  Znajduje  się  przy  dziele 
Ymcealai  Orodecii  in  Łabulam  ^Poloniae  a  se  dośtriptam 
nuncupatoria  ad  Siffismundum  II  Aupusłum  Pol.  Repom, 
Baoileae  1558  in  8vo,  Taż  karta  przyłączona  jest  do  roz- 
prawy Filipa  Melaachtpna  De  gantia  Polooomm  origine. 
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T^  8amę  kartę  przebił  Abrah.  Ortelioa  w  Theatrum 
Up  terrarum  Antverp.  1570  in  fol.  i  powtórnie  w  r.  1576 
riieni  okiem  Zygmunta  III  znajduje  się  in  Speculo  orbis 
Tae  Antwerp.  1583. 

Wioch  Castoldi  wydał  w  roku  1562  w  Wenecyi  kartę 
liski  in  fol.  raajor.,  którą  zapewne  z  Gródeckiego  przery- 
waŁ  Sztych  dość  dobry  i  nazwiska  miast  łatwe  do  od- 
doięcia. 

AKoasu  PoooaBBLsKi  z  Pilzna  wydał  w  Wenecyi  1569 
urt«  Polski. 

Jah  SiBNiAsKi  skreślił  kartę  trzech  szlaków  akraińskich, 
wesmańakieffo  ^  czarnego  i  wołoskiego  któremi  Tatarowie 
Mdali  do  Polski  i  królowi  Stefanowi  wraz  z  ich  opisem 
seiał.  Mappa  Polski ,  której  napis  Taińda  chorocrapkica 
rwŁoliarum  1588  znajdiąjąca  się  przy  dziele  Sarnickiego, 
)hiooa  jest  podług  postrzeżeń  Sienińskiego.  Samicki  nad 
kartą  wzrok  utracił. 

Najdawniejsza  karta  Litwy  jest  Gerarda  Merkatora.  Po 
&j  idaie  karta  Litwy  wydana  przez  Macieja  Strubicza 
laehcica  połsk.  1577.  Mikołaj  Radziwiłł,  ten  który  po- 
óżował  do  ziemi  świętej,  dał  Makowskiemu  Tomaszowi 
fiztychować  w  Nieświeżu  kartę  Litwy  i  biegu  Dnieprowego, 
irą  w  r.  1613  w  Amsterdamie  ale  mniój  dokładnie  prze- 
to, a  potem  na  mniejszą  skalę  przerobiono.  Tenże  Ma- 
iwski  wysztychował  w  Nieświeżu  na  dwunastu  tablicach 
HMZ  oblężenia  Smoleńska.  Piotr  W.  zabrał  te  Ublice 
Nieświeża. 

Pierwszą  kartę  luflant  sporządził  Mabbk  Bbnvbntano 
Jam  Cotta  z  Werony  znajduje  się  w  Ptolomei  Geographia 
ómae  1508.  Potom  Jan  Portantius  skąd  przeszła  do  Atlasu 
[erkatora  i  innych.  Obwód  polocki  i  zamki  na  około  Po- 
leka  leżące  odrysował  Stanisław  Pochołowiecki  sekretara 
oronny  kancellaryi  przy  królu  Batorym  w  r.  1579  a  szty- 
liował  w  Rzymie  de  Cataleriis  r.  15S0. 

Pierwszą  kartę  Prus  królewskich  i  książęcych  wydał 
^.  KA8PBB  HiMMBNaBRGBB  przcz  calo  sicdem  lat  kosztem 
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ksit^*  Albrjcbta  Fryderyka  te  kraje  scbodziwszy,  w  roka 
1576  wydał  w  Królewca  wyrytą  na  drzewie,  do  której  wr. 
1595  wydał  w  Królewca  wykład  hietoryczDO-topografloEDy. 
HiMETK  CsLt  wydał  też  r.  1570  kartę  Pras,  ale  nie  naj* 
lepezą  ia  fol.  min.  znajduje  się  w  Orteliusza  Theatmm  orbis 
terraram. 

SmoBrmtkm  powsmecliiia  I  •tar^iytnii  była  dłogo 
w  zaniedbaniu,  jeszcze  do  polowy  XVI  wieku  jeografowie 
oie  wiedzieli,  a  przynajmoiój  nie  wspominają  o  odkrycia  Ame- 
ryki. W  książce  w  r.  1549  w  Krakowie  przez  Hegendoiiioa 
wydanej  8ły ekologia^  każe  jeszczs)  młodzieży  dyspatowad: 
on  aniipodśs  3int  Po  Janie  ze  Stobnicy  cadzoziemcy  CMa- 
reanut  Btnryh  poeta  uwieńczony:  wydał  Oeoffraphia  Ubm* 
unu9  YeneHii  1629  i  Jan  Honter^  przełożony  Bursy  wę- 
gierskiój  w  Krakowie:  Budimentarum  Connoffraphiae  ttbri 
duo.  CracoY.  1530  in  8vo  najwięcój  się  do  krzewienia  Jeo* 
grafii  powszechno)  między  młodzieżą  w  Krakowie  przyczyniK. 

Z  Polaków  pierwszy  Mabcin  Bielski  na  początku  awo- 
)ój  Kroniki  iwiata  umieicil  Kosmoffrafią.  Znajdujące  aię  U 
wiadomości  o  przemy&le  i  handlu  w  Polsce  około  r.  1550  są 
bardzo  ważne. 

Pierwsza  powszechna  jeografia  wyszła  dopiero  r.  1609 
tłumaczona  z  włoskiego  przez  Ks.  Pawła  Łęczyckiego  (Łen- 
cicios)  Bernardyna,  który  się  tern  z  namowy  Ole&nickiego 
Mikołaja  zajął,  będąc  w  więzieniu  na  Moskwie  wraz  a  in- 
nem! posłami  polskiemi.  Tytuł  dzieła  j^st  Relaeyi  pomMM- 
ehnych  Jana  Bołera  Bene$iu8ta  dla  łudzi  potrzebująćjfeh 
i  pracujących  taiedsieć^  o  sprawach^  rządach,  dostatkach^ 
riłaek  państw  cudzoziemskich  ku  ćwiczeniu  $ię  w  obycsa" 
jaeh  i  potrzeb  do  rządów  sprawach^  a  przestrzeieniu  od 
zfych  i  szkodliwych  z  włoskiego  przełożone  etc.  Krak.  1609, 
poprawiona  1613  in  4to  rozłożona  na  5  częici :  w  Iszój  za- 
myka się  Kosmografia,  w  2giej  Hydrografia,  w  3ciój  Monar- 
ehologia,  w  4tej  mówi  o  ludziach  wszelkich  sekt  i  wiar,  w  Stój 
traktoje  się  o  superstitiach ,  w  których  żyły  przedtóm  narody 
nowego  iwiau.    Jeetto  bardzo  szacowna  książka  pod  wzglę^ 
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im  itatptjenTin  Wyd.  3eie  1659  p.  n.  Tiotnm  iwiata 
Wigjiśkugo  i  t  4.  Tegoł  Ł^yekiego  Jest  takie  ogromae 
diiefa),  obejmojące  dsieje  zakonów  &w.  Franciszka. 

Jeografią  starożytną  zajmował  się  całe  życie  Filip  Kło- 
wBum  Gdańszczanin  (ar.  1580  t  1623),  który  umiał  po 
pobka  i  bawił  w  młodoici  na  dworze  Zygmunta  III,  ale  był 
Nieoiiec  i  sam  się  za  Niemca  poczytywał.  Wysiany  przez 
ojea  na  naukę  prawa  do  Lejdy,  począł  się  pilnie  zajmowad 
jeografią,  do  ezego  go  Skaliger  zachęcił.  Odtąd  cały  się  j^ 
ografii  poiwięcił,  żył  najwięcej  i  umarł  w  Lejdzie,  gdzie  był 
profeasorsm.  Dzieła  jego  o  jeografii  starożytnej,  owoc  rosie- 
^ij  aanki  i  wytrwałój  pracy,  należą  do  najlepszych  a  tego 
wieko.  Przy  schyłku  życia  napisał  Jtografią  powueehną 
dla  młodzieży,  gdzie  starożytną  jeografią  z  nowożytną  por^ 
wnywa.  Iwtroducłiami  in  umv€r$am  Oeographiam  tam 
vUtMm  quam  novam  libri  F.  Wiele  było  wydań  in  4to 
16S4^  1676,  1683  i  1684.  Najpiękniejsze  londyńskie  1714 
IB  4to  maj.   Jest  tu  krótki  ale  dobry  opis  Polski. 

Polska  i  litewska  szlachta  majętniejsza  lubiła  i  w  Xyi 
wieku  podróżować  po  Europie,  do  Włoch  mianowicie  chętnie 
i  cięeto  jeździła,  wracającego  z  zagranicy  pana  witano  mor- 
wami, a  przy  końcu  tój  epoki  Mieszkowski  napisał  przestrogi 
dla  podróżujących.  ItuŁUuiio  pereffrhnantibui  peroportuna 
A  JPtiro  Mmzkawaki  tdita*  CracoY.  1615.  A  lubo  owo* 
cem  takich  włóczęg  bywała  często  utrata  majątku  i  zdrowia, 
woftenie  do  kraju  ot>cych  zwyczajów,  obyczajów  i  sposobu 
myikoia,  wszelako  w  czasach  kiedy  jeszcze  nie  było  gazet 
i  kolei  żelaznych,  przez  podróże  jedynie  Polacy  utrzymywali 
aię  na  równi  w  naukach  i  oiwieceniu  z  Umemi  zachodniój 
Europy  narodami.  Jednak  rzadko  który  podróż  swoje  opi* 
aaŁ  Janicki  w  liioie  wierszowanym  do  Szymonowicza  opi- 
jał powrót  swój.  z  Padwy.  Koobelsdorf  Elblążąnin  opisid 
LoTaninm  i  Paryż.  Klonowicz  w  poemacie  Roxolania  po^ 
dał  łMurdzo  zajmi^ący  krajów  ruskich  opis.  Mikołaj  Badair 
w3ł  odbył  podróż  w  r.  1682  pielgrzymkę  do  Jerozolimy. 
Mardn  Broniewski  akatolik,  mąż  bystrego  rozumu,  łąaył 
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mmjomoid  ffloiofii  i  geometryi  i  rossądkiem  i  bie^oiotą  wi 
waohy  pięknie  po  łacinie  wypisać  się  umiał;  byl  sekreOanEan 
u  Zygmunta  Augusta.  Wracając  s  wojny  moskiewakiij  p»^- 
ałował  do  Tatarów  przekopskich ,  któray  go  prsea  9  mie- 
aięcgr  więzili;  tam  imiały  Broniewski,  swiedsił  wsiystkia^ sia- 
nia, wsie,  stanowiska,  porta  i  warowne  miejsca,  posnął  oby- 
esaje  i  prawa  Tatarów;  co  wssystko  pilnie  opisał  i  kaituu 
jeograflcznemi  objainił.  Podobniet  opisał  Wołosaeayaoę  i  Moł- 
dawią; równie  naturę  kraju  jak  obyczaje  mieszkańców.  Bro- 
niewski jak  zwykle  ówoze&ai  Polacy,  zestarzał  się  w  obMie. 
Opis  TarUryi  praekopskiej  jest  pierwszy  w  Europie;  aiaway 
angielski  wędrownik  clakki  w  podróży  swojej  po  Krysia 
często  Broniewskiego  przytacza.  Dzieło  jego  ma  napis : 
tini  Br&mcvii  d€  Biside/edea^  bU  in  Tartariam 
Stephani  prjim  Polonia  Regh  LegoH^  Taritmw 
pUo^  onU  hac  m  lueem  nnfiguam  ediia^  €%tm  iołmim  fmh 
ffraphica  ejutdem  Chertanesus  Touricp.  Item  Tram  qr^ 
vani€B  ae  Mołdatnae  aliarum  vieinarum  repionum  «iMVt»> 
da  deaseriptio  $tc.  Goloniae  Agripinae  1695  in  foL  Jest 
tu  cztery  kart  sztycłiowanycb  ILrymu,  Siedmiogrodu,  Hót- 
dawii  i  Łacns  ad  Cirknitz. 

PALCzawsKi  Pawkł,  który  16  lat  na  ciągłych  za  gm- 
nicą  podrótaeh  strawił,  opisał  kraje  i  miasta  które  widaiai 
*  mianowicie  Wenecyą,  jój  początkowe  dzieje,  reale^oić 
i  granice  panowania  i  rząd,  radząc  aby  Polacy  podabay 
•u  siebie  zaprowadzili.  8taiU9  YenHorum^  a#u  brmri9  irm$^ 
iatio  de  v€tu8taU  YinHorum  d§  domimo  ei  diiUm$^.d$ 
ratiane  adminitirationii  eonmdmn.    Grac.  1603. 

§  86.  Priiw«d»«v»iw«  polskie  nie  stłumioaw  pra- 
wem rzymskióm  jak  w  Niemczech,  właioiwym  sobie  rofff^aio 
-się  i  kształciło  sposobem,  z  miejscowych  okoliczności  wad 
i  przymiotów  nabierając.  Władza  prawodawcza  przeebodzita 
od  kióiów  i  panów  iwieckich  i  duchownych  do  szlachty.  Ta 
wielka  historyczna  okoliczność  jest  kluczem  do  historyi  oa- 
azego  prawodawstwa  i  jedynóm  jego  objaśnieniem..  W  niój 
tJLwi  pr^fczyna,  dła  ijzego  się  ono  nie  wykształcało,  ale  opa- 
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dało;  dla  csego  nie  rozictągnęło  na  wszystkie  stany  opieki, 
Ble  stawało  się  corai  powolDiejszem  narzędziem  osobistyek 
jednego  sUnn  widoków.  Ta  wreszcie  okoliezoo6ć  i  na  całą 
Kteratorę  przeważny  wpływ  wywierając,  sprawiła  że  wyższe 
europejskie  iwiatło  tylko  w  gronie  iDożnycłi  panów  krzewiło 
aię,  a  mieszczanie  i  rolnicy  pogrążyli  się  w  ciemno6ciacb. 

Za  Zygmanta  I  dojrzała  jaż  przewaga  ^zlacłity  wszędzie 
•  izby  poseiskiój  na  sejmach.  Ztąd  poszło,  iż  król  ten 
dieący  wprowadzić  porządek,  utrzymad  jednośd  i  podżwignąć 
mieszczan  i  kmieci,  mocnego  doznawał  oporu  i  miał  niepo- 
konano tnidnoici  do  przełamania.  Tymczasem  na  częstych 
od  1507  do  1521  rokn  sejmach  tyle  nstaw  postanowiono, 
ile  za  wszystkich  poprzednio  królów,  dawała  się  więc  czod 
]»oCrseba  zebrania  praw.  Jakoż  Zygmnnt  na  sejmie  w  Byd- 
goszczy 1520  r.  wykonanie  takiego  zbioru  polecił  delegowa- 
nym przy  pomocy  doktorów  obojga  prawa.  W  rokn  1524 
wydane  były  SiaitUa  Serenis,  Dom,  Siffi^mundi  Primi  Po- 
ttmiae  Segis  et  M.  D.  LUhvania€  etc,  in  Cofweniibus  gśr 
ęmroKImi  4dita  eł  prinnulgata.  Cracov.  1542  in  fol.  Gdy 
wyznaczeni  przez  Zygmunta  do  rewizyi  praw  dzieła  swego 
nie  dokonali,  nowi  kommissarze  wr.  1532  naznaczeni  byli 
Mikołaj  Taszycki  sędzia  ziemski  krak.,  Bernard  Maciejowski 
Bcdzla  ziemski  sandomierski,  Jerzy  Miszkowski  doktór  prawa 
kan.  gnieźn.,  Benedykt  Izdbieóski  kan.  krak.  i  pozn.,  Mi* 
kolaj  Koczanowski  miecznik  ioowroeławski ,  a  ci  w  cztery 
miesiące  nkoń.-zyli  dzieło  i  królowi  złożyli  pod  tytniem:  5la>- 
fiilo  tnc^'  regni  Pólimiae  recens  recognita  tt  emendata. 
CraooT.  1532  in  fol.  Dzieło  to  systematycznie  i  naukowo 
wypracowane,  nie  podobało  się  Kmicie  i  innym  panom,  że 
ograniczało  bezprawia  i  za  ich  przewagą  narobiło  krzykn 
i  ttiesostało  osankcyonowane. 

Miciij  ŚŁiwmoKi  wychowanie  swoje  i  naukę  głównie 
1»ył  winien  Janowi  Łaskiemu  arcyb.  gnieźn.  przez  którego 
wysłany  był  za  granicę.  Kształcił  się  w  Bononii  gdzie  doktor 
Tsm  obojga  praw  zobUł  zaszczycony.  Powróciwszy  do  krąjn 
ir  r.  1619  kanonią  gnieźn.  od  ZygmunU  I  pozyskał,  w  rokn 
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152&  kapitała  na  archidiakona  giiieźii..gQ  wybrała.  Po  śoiiard 
Grzegorza  se  Szamotał  na  arehidyakona  pozo.  przoz  kapitałę 
obrany  i  potwierdzony  przez  Sebastyana  Branickiego  dnia 
Igo  Oradnia  1541.  Następnego  r.  1542  d.  27  atyezaia  p4 
śmierci  Jana  Zbąskiego  proboszczem  kated.  poznań.  xawa» 
nowany  został  przez  króla,  dokonał  tycia  w  końca  r.  1551 
albowiem  dnia  3  lot  1552  objął  probostwo  Adam  Konarski 
póiniój  biskup  poznański.  Z  woli  króla  Zygmonta  I  Śliwełtki 
nłożyl  opis  pf*aw  i  ustaw  który  biblioteka  ordynacyi  Myta- 
kowskiój  w  r.  1859  wydała  pod  tytułem :  Jurium  canstktu^ 
Hanumęue  Sigitmundinarwn  proposita  a  Jtathia  SUmsi- 
eio  descriptio^  e  eodioe  antiguo  adhuc  ignoto  opera  AwŚami 
Siffismundi  Helcelii  nunc  primum  edita.  Craeovia  somptB 
Haereditatis  A.  Swidzinscio  traditae  Marehioni  Wielopolią 
1859  in  4to  pag.  146.  Kodex  ten  obejmijye  prawo  powiaa* 
ehne  miejskie  które  miało  zastąpić  dawniejsze  prawa  oio* 
mieckia  Zdaniem  Bandkisgo  i  Helcia  praca  Śliwniekicgo 
zaleca  się  znakomitą  na  owe  czasy  zupełnością ,  jaaooicią 
wielką  praw  rzymskich,  saskich  i  krajowych  znajomoidą 
i  dosyd  wiemóm  naśladowaniem  prawodawstwa  Jastymana 
w  uporządkowania  rzeczy.  Praca  podjęta  i  wykonana  a  woli 
Zygmunta  I  którego  świetne  panowanie  i  tóm  się  jaaieie 
Bzczyci,  że  on  pierwszy  podniósł  wielką  myśl  nadania  wnyst* 
kim  mieszkańcom  wspólnego  i  jednego  prawa  w  aamiane^ 
aby  sprawiedliwość  była  agruntowana  na  stałych  i  powaze^ 
ehnych  przepisach.  Po  uchyleniu  zatóm  prawa  saskiego  miało 
to  być  prawo  jedyne  i  wyłączne  dla  mieszkańców  i  sądów 
osadniczych,  a  dla  ziemian  i  sądów  szlacheckich  mia^o  byc 
prawem  pomocaiczćm,  oneż  uzupełniającem  i  prostiyąoóm. 
Pomimo  to  nie  weszło  w  użycie  w  kraju,  dla  tego,  ia  aa 
nadto  już  wkorzeniony  był  wstręt  do  uległości  prawom  aU* 
łym,  a  możnowładzcy  taką  wzięli  górę,  że  dla  wyłącznego 
awego  interesn,  najzbawienoiejsze  króla  zamysły,  niweczyli. 
Prawdziwą  zatóm  przysługę  uczynił  p.  Helcel  literatorza  wy* 
daniem  niniejszego  kodexu  w  całości  i  w  oryginale,  tóm  bar- 
dziój  że  dopełnił  to  z  właściwą  sobie  starannością  i  aamien- 
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MWą«  wibogacH  priypiMmi,  m  tym  ipotobem  osUtMmie 
ontowiri  od  sagaby  jedoo  s  wiekopomnych  dsieł  panowania 
Jagiellonów. 

PasYŁUtRi  Jarób  (Prilosias)  herbu  jeż,  rodem  z  Mafójp 
Pobki,  prawnik,  rymopis,  mówca,  biegły  w  językach  staro- 
żytnych, obrawszy  stan  duchowny  był  proboszczem  w  Mo- 
ieitkach,  później  przeszedłszy  na  wyznanie  luterskie,  był 
pisanem  aiemskim  krakowsk.  um.  1554.  Spisał  opowainiony 
prati  Zygmunta  Augusta  księgę  praw  najwięcej  do  justyni- 
ańakiego  kodexo  zbliżoną,  której  wyszedł  naprzód  prospekt 
treM  dzieła  wykazujący  z  tytułem:  SŁatuta  regni  Polaniaś 
m^UMUa  disposiiiane  $tc.  Cracov.  1548  fol.  kart  117  a  r. 
165d.  Skończone  dzieło  wydrukował  w  Krakowie  pod  tytor 
len:  Leces  s$u  staiuta  oc  privUegia  regni  Polonia  omma, 
ha€iemu0  magna  ew  parte  vaga  etc.  Jest  tu  prawo  rzym- 
akie,  krajowemi  ustawami  przeplatane,  do  tego  niebyi  rzo- 
tainy  w  odpisywaniu  dawniejszych  ustaw  i  wszystko  kręcił 
do  awych  nowych  zasad,  mieszał  też  do  prawa,  filozofią,  re- 
ligią i  poezyą.  Był  obrzydłym  wreszcie  samochwałem,  jego 
diieio  Diepodobało  się  większoici ,  szlachta  która  już  na  aej- 
aadi  wszystko  rozstrzygała,  potępiła  je  zupełnie,  a  ducho- 
wai  nawet  wspomnieć  o  niem  nie  dali.  Widział  Zygmuolt 
Aognat  konieczną  potrzebę  nonego  wydania  ustaw  i  wezwał 
Harborta  a  Fulsztyna. 

Jan  Hcrburt  z  Fulsztyna,  mieszkał  w  ojczystej  wiosce 
Baniowcach;  był  kasztelanem  sanockim  a  później  starostą 
fnemyakim;  zebrał  ustawy  z  dzieł  poprzedników  swoicli, 
która  uporządkował  według  statutów  Przyłuskiego  i  w  języku 
łacińskim  wydał  w  Zamoiciu  1557  r.  Później  same  ustawy 
krajowa  porządkiem  abecadłowym  ułożył  i  w  trzech  księgach 
zamknąwszy  wydał  z  napisem  StattUa  regni  J\>loniaey  in 
erdmem  alpkabeti  digeeta.  Cracoviae  1563  in  fol.  2gie  wyd. 
1567.  3cie  w  Zamoiciu  1597.'-Herburt  przełożył  swe  dzieło 
■a  język  polski,  nad  czem  trzy  lau  strawił,  wyszło  za&  zty- 
tdam:  Statuta  i  przywileje  koronne^  z  Łacińskiego  jęMyką 
%a  polski  pnetodone^  nowym  porządkiem  zebrane  i  spisane. 
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fintków  1570  in  fol.    Dzieła  H^rbarU  nie  cyekały  Mirtioyt 
prawa,  lecz  miały  powagę  w  sądacli. 

Pawbł  Sgzbbbick.  Ur.  1552  w  Krakowie,  nauki  pra- 
lne pobierał  w  akad.  krakow.  poczem  wysłany  pnei  Firle- 
jów, za  granicą  się  kształcił.  Wróciwszy  otrzymał  vatią/i 
eyndyka  miejskiego  we  Lwowie;  przedstawiony  przes  Jaoa 
2iamojskiego  Stefanowi  Batorema,  mianowany  sekret  króL 
r*  1582,  urząd  ten  przez  lat  25  piastował.  Po  imierei  ftooy 
ułożył  urząd,  obrał  sobie  stan  duchowny,  został  probosieMOi 
•andomirskim  i  kanonikiem  warszawskim,  f  80  maroa  1609 
pochowany  w  Krakowie  u  00.  Dominikanów^  Wydał  dzMa: 
1)  Specułum  Saafotmm  albo  Pr4Mwa  aaakie  y  mii^<MiififAtą 
forządkiem  obiicadta  z  laoińikieh  i  niemieckiek  zmemfim 
•r$ów  zebrane  a  na  poUki  język  z  pilnością  i  witrmepnt^^ 
-ioiime  p.  Pawła  Szezerbicza  natenczas  syndyka  Iwowskiegdb 
We  Lwowie  1581  przedm.  X.  str.  536  in  foL  ded.  Jan.  Zor 
mojskiemu  hetm^owi  i  kanclerz,  wiel.  kor.  PoznaA  łOłO. 
Warszawa  1646.  2)  Juz  municipale  to  jest  prawo  miefotU 
•magdeburzkie  nowo  z  tacińskie^  i  niemieckieffo-  na  polM 
język  z  pilnością  i  wiernie  przełożone  przez  etc.  Lwów  1561 
przedm.  Ylll  str.  215  in  fol.  ded.  Mikołajowi  Firlejowi  a  Dą^ 
browice  kaszt,  bieckiemu.  Dzieła  ważne,  owoc  dłogidi.ptaD 
i  mozołów.  W  r.  1588  należał  do  poprawy  Statoto  Klaw» 
akiego.  3)  Polityka  pańska  tojezł  nauka  jako  pan  i  iaUjf 
przełożony  rządnie  iy6  i  sprawować  się  ma:  nis  tylko  Pa- 
stom poiyteesna^  ale  i  nie  panom  ueieszna^  ksiąg  6,  Nit 
.dawno  w  łacińskim  języku  do  nas  przyniesiona,  terai  aą 
pokki  6wieio  i  pilnie  przełożona  przez  Pawła  Szcaerbicu, 
króla  JMei  sekretarza  w  Krakowie  r.  1595  w  4ce  XVI  sir. 
829  ded.  Janowi  Firlejowi  z  Dąbrowice.  Toi  samo  diieio 
wyszło  r.  1608  pod  tytułem  Polityka  pań$ka  itd.  do  któ» 
«ego  przydał  tegoż  Lipsiusza:  Dyskurz  o  Kalumnii.  Krak. 
w  druk.  And.  Piotrkowezyka  1608  w  4ce.  4)  Promptuarium 
^%atutorum  omnium  et  Ckmstitutionum  regni  Polonias  per 
Paukun  Sczerbic  Secretarium  S.  R.  IŁ  conscriptum;  Bruos^ 
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H04  in  fol.  ded.  i  indexa  XIV  str.  357.  Pny. 
]piaaM  Jamwi  ZAmoJskiemo. 

Gmławmi  Faancisibr  mąż  nader  oiwiecoDy  napisał  i  wy- 
dał daielko  pełnych  rozsądnych  uwag:  O  potrzebie  poprawy 
9ądim  i  obyczajów  narodowych,  W  Posnaniu  1578  z  przed- 
mową do  króla  Stefana. 

TsoDoa  RoOAŁA  Zawadzki,  zębral  statuta  i  uchwały  sej- 
mowe do  r.  1613;  i  na  wzór  Sczerbicza  ułożył  je  w  języka 
polskim  i  wydał  w  Krak.  1614  r.  fol.  pod  tytułem  Compef^ 
dhun^  to  jest  krótkie  zebranie  wszystkich  praw  statutów 
i  koostytncyi  koronnych.  Tegoż  samego  autora  są  nast^ 
pojąee  pisma.  —  Manuductorium  ad  jus  CivUe  et  OanoMt- 
€umu  GraooY.  1614  in  12mo.  Memoriale  proeeszui  itidi- 
-eimrii  et  Statuiorum  atque  Coustituiionum  regni  Fóloniai$ 
«ta  Kraków  1614  in  12o.  Pismo  to  4ech  wydań  się  do- 
Gsekało  w  Krakowie. 

SM^ry  mMaw  •meseff^lmycli,  Niektóre  prowia- 
«ye  z  składających  dawną  Pobkę  osobnemi  rządziJy  się 
ustawami,  wiele  miast  używało  szczególnych  praw,  a  nawet 
mmaite  zgromadzenia  i  cechy  osobne  miały  przepisane 
pimwa.  Pomiędzy  prawami  prowincyonalnemi  najważniejszym 
jest  Siaimi  Litewski  który  oprócz  całej  Litwy  miał  powagę 
W  województwach  kijowskiem ,  braclawskióm  i  wołyńbkiem, 
a  nawet  w  samej  Koronie  uważany  był  za  prawo  posiłkowe 
esyli  pomocnicze.  Pierwszy  statut  litewski  był  zebrany  naj- 
-więoój  %  ustaw  zwyczajowych  i  spisany  przez  Gastołda  kanciSF- 
na  %  woli  Zygmunta  I  w  1529  r.  Cały  ten  staiut  na  feudalnym 
ajatemańe  oparty,  składa  się  z  13  rozdziałów  w  każdym 
pnedmiocie  ezęici,  czyli  artykuły,  wszędzie  prawie  jedne 
z  drif  ich  wypływają  i  są  w  ścisłej  między  sobą  zawisłoici. 
Miepostrzegamy  ta  nieładu,  jaki  się  w  statucie  wiiliekim 
widzieć  daje;  ani  więc  statut  wi&licki,  ani  późniejsze  prawa 
polslue,  które  jako  częiciami  stanowione  zachowały  wady 
ustaw  wiiiiekioh,  ani  prawa  sąsiednich  krajów  niemogły  byd 
wzorem  pierwszego  statntu  litewskiego  lecz  tylko  rzymskie 
^gesta^   których  podział  na  księgi  i  tytuiy  i  podrobiona 
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posU<!  w  sUtiicie  tym  mocao  się  pntebija.  Wszakie  wsijatko 
zresztą  kończy  się  na  powierzcbowDÓm  podobieństwie;  bo 
zasad  prawa  rzymskiego  statut  tea  nie  przyjąi.  Gdj  do 
Litwy  nowo  nadanemi  przywilejami  swobodoiejszój  i  prawaott 
urządzonej,  wreszcie  maio  zaludnionej,  ze  wszech  ftiMi 
a  szczególniej  z  Polski  wielu  osadników  przybywało,  s  (jdi 
osadników  rozrodzonych,  nadanych  ziemią  i  przywilejami 
powstał  stan  rycerski,  któremu  na  sejmie  wileńskim  1560 
r.  pozwolił  król  posłów  na  sejm  wysyład,  i  odtąd  sejmy  jik 
w  Polsce  składały  eię  z  króla,  senatu  i  izby  poselskiej.  Stan 
rycerski  nie  mógł  zniekó  wielu  feudalnych  porządków  i  nąfif^ 
wnictwa  obciążonego  opłatami,  coraz  więc  mocniój  domagano 
^ę  odmiany  praw.  Za  dozwoleniem  przeto  króla  dodano.do 
dawnego  statutu  wszystkie  nowo  uzyskane  swobody  i  pcąfr 
wileje,  niektóre  prawa  zmieniono,  wiele  nowych  przydano. 
Takim  sposobem  powstał  w  r.  1564  drugi  statut  litewiki, 
który  podobnie  jak  pierwszy,  nie  uszedł  wpływu  prawa  rzym- 
akiego.  Niektóre  dawnego  statutu  przepisy  okazały  aię  w  nor 
wym  rozszerzone  prawami  rzymskiemi,  niektóre  ustawy  iwieio 
z  praw  rzymskich  wyjęte,  całkiem  umieszczono.  Wazakli 
liitwa  doznając  nagłych  odmian  politycznych,  niedługo  praj 
tym  statucie  zostawała,  wkrótce  na  sejmie  w  Brzeiciu  i  Gr^ 
dnie  nowe  spisywano  prawa  i  nowe  uzyskano  przy wiiejt, 
które  Litwę  całkiem  z  Polską  zrównały.  Po  ostateeznÓB 
w  Lublinie  zjednoczeniu,  wynikła  i  okazała  się  potrzeba  no^ 
wych  odmian  w  prawodawstwie,  do  czego  włańnie  przed  imiar- 
eią  Zygmunta  Augusta  poczyniono  przygotowania.  NareazM 
w  r.  1588  za  Zygmunta  III  ostatecznie  statut  litewski  wat' 
.pełniony,  zatwierdzenie  władzy  sejmowej  uzyskał  i  pierwaB|^ 
raz  drukiem  był  ogłoszony  w  ruskim  języku  w  Wilnie. 
Jeatto  jedyny  pomnik  piśmiennictwa  Litwinów  6wiadcząqf 
o  głębszój  nad  wiek  i  oświatę ,  prawodawczój  przenikUwoioi, 
który  Litwinów  uczynił  narodem.  We  26  lat  wyszedł  ataląt 
litewski  w  polskiem  tłumaczeniu  z  napisem :  Statut  W*  JlCtf^ 
itwa  Litewskiego  od  Najjaśniefszego  Hoipodara  króla  Jego 
Moiei  Zygmunta  lU  na  koronacjfey  w  Krakowie  r.  1588. 
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^jinj  w  Wihie  1614  Drogi  m  statnt  teo  w  polskim 
jmeUidcie  wydany  był  w  Wilnie  1619  a  3ci  1648. 

JiaB«wftBe  do  roku  1526  to  jest  po  imierci  ostatnich 
ksilżąt  Stanisława  i  Janosza  będąc  udzielnćm  księstwem, 
lobo  Polsce  aległem,  miało  też  oddzielne  swe  prawa,  które 
zebrane  wras  z  póiniejszemi  dodatkami  za  Zygmunta  I  dra- 
kiem  ogłoszone  zostały  z  tytułem :  Statuła  Dueattne  JUazo* 
rioł  jua€eunqii€  vd  morę  antiąuo^  vel  Ducum  eancłionibua 
prałata  pablico^  eonsensu  approbata  eeryantur.  Opera  M. 
Ifni  Petri  Oorińeki  in  Ojrzanow  haeredis^  Palałini  et  vi^ 
€€ferenil9  Dueałus  Mazovia€.  Cracov.  1541  fol.  Gdy  w  r. 
1576  Mazowsze  przyjęło  prawa  koronne  z  ostrzeżeniem  tylko 
niektórych  wyłączeli,  które  król  Stefan  roku  następnego 
wMalborgu  zatwierdził  Statut  mazowiecki  dawny  wyszedł 
z  powagi  i  używania. 

Prawo  prowincyalne  dla  Prua  krtflewftklcli,  oło- 
ione  przez  Reinolda  Heidensteina  i  Mikołaja  Niewieścińskiego 
a  oa  sejmie  1598  przyjęte  znane  powszechnie  pod  nazwą 
lerrektury  pru$kig\  wyszło  z  druku  pierwszy  raz  w  języka 
ładAskim  pod  tytułem:  Jus  terreetre  nobiliłatii  Pnieeiae 
e^rrectum  A.  D.  1598.  Thorunii  1599  in  4to,  2gie  wyd. 
1622  a  w  przekładzie  polskim  i  niemieckim  przez  Daniela 
Petersoba  Gdańszczanina  wyszło  w  Gdańsku  1625  r. 

Zbiory  praw  i  przywilejów  nadawanych  Prusom  dawniój 
przea  mistrzów  krzyżackich  a  później  przez  królów  polskich 
są  następujące:  De  Jurę  provinciałi  Terrarum^  MajO" 
rumfue  Cimtatum  Pruesiae.  Cracov.  1574  in  4to.  Wy- 
dawca Stan.  Eamkowskt  bis.  kujaw,  dzieło  to  przypisał 
królowi  Henrykowi  Walezyuszowi.  Jura  munieipalia  ter* 
rorum  Pruiiae  et  leges  ad  eas  łerras  pritatim  pertinentee. 
A.  D.  1578.  in  4to. 

Prafty  italąięee  lenno&d  korony  polskiój,  miały  od- 
dzielną księgę  praw:  Ju$  prauiniiale  dueatui  Pruesiae^  pif- 
Hieaium  1620  in  fol. 

ImtkekMtj  za  króla  Stefana  na  sejmie  warszawskim 
w  1582  roka  uzyskały  prawa  i  przywileje,   które  wydano 
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z  tytołem :  ConsŁitułion$8  Liycnieae  ete.    CnooYiae  156S. 
in  4to. 

Miasta  polskie  prawie  wszystkie  rządziły  się  prawand 
obcemi  niemieckiego  twora  z  mocy  lokacyi  i  przywilejów 
osadoiczo-nadawczych.  Prawa  te  były  dwojakiój  klawy,  albo 
Saskie  magdeburskiemi  zwane,  albo  Chełmińskie^  a  piotiły 
ogólne  iroie  prawa  niemieckiego  (jm  Teułonicum)  w  roiró-i 
inienia  od  praw,  zwyczajów  i  powinnoici  polskich.  Prawa 
saskie  czyli  magdeburskie,  oznaczając  całoid  imieniem  ei^ 
ści  składa  się  z  zwycztyów  prowincyonalnych  saskich  stani« 
niem  Kępkowa  zebranych,  z  ustaw  i  wyroczni  sądu 
Magdeburga  i  z  prawa  sasko- lennego.  Tworzyły  się 
powoli  i  nie  od  razu.  A  że  zbiór  Repkowa  był  z 
zgodny,  nabierały  wspólnie  i  razem  z  nim  jednakowo]  a 
i  w  innych  krajach  powagi.  Najpierwszy  spis  autentyezaj. 
tych  praw  przez  osady  polskie  tak  miejskie  jak  i  wigskie 
z  Niemiec  przychodzące  przyjmowanych,  winniimy  Kazimte* 
rzowi  Wielkiemu  królowi  polskiemu.  Ustanawiając  on  w  r. 
1356  w  Krakowie  sądy  wyższe  osadnicze,  dla  przyjęcia  i  uu%- 
sienią  szkodliwych  dla  kraju  odwołań  do  Halli  i  Magdeburga 
zanoszonych,  złożył  w  skarbcu  miasta  Krakowa  księgi  prawa 
magdeburskiego,  wziąwszy  onych  kopie  z  samego  źrzódła. 
Ten  sam  zbiór  pomnożony  i  poprawny  nmieicił  podług  wszel- 
kiego podobieństwa  do  prawdy  Łaski  w  swoim  statucie  a  woli 
Alexandra  króla  ułożonym,  gdzie  następujący  ma  tytnł, 
podział  i  układ:  Libri  duo  juris  Civilie  Uagdeburgmme 
et  proyincialii  Saafonioi^  cum  tertio  libri  juris  feudaUe^ 
ąuibus  registrum  anteponitur  tn/ra  seriptum. 

Mikołaj  JAtaisa  sekretarz  senatu  miasta  Krakowa,  po- 
równawszy najdawniejsze  rękopisma,  z  samego  nawet  Ma- 
gdeburga zabiegane  uporządkował  na  nowo  prawa  niemiecko- 
saskie,  był  sam  podobno  dzieła  tłumaczem  łacińskim,  przej- 
rzał onegoż  głosy,  ułożył  dokładny  regestr  i  wydał  pod 
tytułem :  Juris  provincialis,  quod  Speeulum  Sawonum  vulffo 
nuncupatur  libri  tres  etc.    Cracoy  1535. 

Adam  BuasYuss  c.  Bcmiski   professor    akademii   krakow* 
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z  zlecenia  Zygmunta  III  podjął  na  nowo  rozbiór  i  poprawę 
dzieła  Jaskiera;  a  król  pod  następującym  tytniem  księgę 
zatwierdził:  ytirt>  prwineialU ^  quod  Sptenlum  8axonum 
vulgo  nuncupatur  libri  tres  etc,  ete.  iUrum  r^cuii  Samih 
aru  1602. 

Priiw«  chetmlńakle  otworzyło  się  na  zasadzie  praw 
magdeborskich  i  flamingskich ,  któróm  przez  Krzyżaków  Cheł- 
mno i  Toroó  szczególnie  najpierw  było  nadanóro  r.  1233. 
Prawo  chełmińskie  wydał  Frań.  Rhoden  w  Gdańska  r.  1538. 
Melchior  Neryng  typograf  przedrukował  w  Toruniu  1584  r. 
3cie  za  każdym  razem  w  języku  niemieckim.  Dopiero  roku 
1814  Jan  Wincenty  Bandtkie  jako  zabytek  historyczny  wy- 
dał je  po  łacinie  z  rękopismów  w  kraju  zebranych. 

a)  Między  pisarzami  wykładającymi  postępowanie  sądowe, 
napotykamy  pierwszego  GazzooRłA  z  Sjbamotuł,  który 
w  pierwszój  połowie  Xyi  wieku  był  rektorem  szkoły 
Lubrańskiego,  jego  dziełko:  Proceasus  juris  brevtor 
wyszło  w  Krakowie  r.  1531,  jestto  już  wydanie  później- 
sze, pierwszego  nie  znamy. 

b)  Jj^DRićj  RzKczYCKi  instygator  królewski  napisał  piękną 
łaciną  Accuaationia  in  Christophormn  Sborovium  ac^ 
łiones  tres.  De  fide  publica.  De  praefcripiiombiią 
antę  judicem  oppositis.  De  criminibus.  Cracov.  1585 
in  4to.  Dzieło  ważne  pod  względem  dziejów  ^rawo« 
dawstwa  polskiego,  mianowicie  w  tóm  co  autor  mówi 
o  świadkach  i  dowodach,  o  rodzajach  przestępstw* 
o  znaczeniu  jagiellońskich  ustaw  i  innych  ciekawych 
s^zczególach. 

c)  TuMAiz  DRBzMBa  Poiak  rodem  ze  Lwowa  O.  P.  Dr. 
i  professor  w  akad.  Zamoj<;k.  zebrał  i  wydał  Proce89u$ 
judiciariue  Regni  Poloniae.  Collectore.  Th.  Dresnero 
Samoscii  1601  in  fol. 

d)  Jabób  Janidłowski  z  Bodzantyna  F.  i  O.  P.  Dr.  pro- 
fessor akad.  krak.  wydal :   Proce$sua  judiciariua  ad  pro* 

.  ain  fori  spiriiualid  Regni  Polon.  Krak.  1606  ia  4to. 
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«)  GBSBoóaff  Ckaradski  pisarz  kancellaryi  koronnćj  ioit&'- 
wił:  Procesitts  judiciarii  pragmatici  in  jurę  Civik  d 
Saxonico  recepii  tte.  Cracoy.  1612.  Proces  eądamf 
Polski  prawa  koronnego.  Poznań  1614.  ParatMa  «f» 
Uiłi  Herhurtani.  Poznań  1620.  Proces  sądowy  SRsmr 
ikiego  prawa  koronnego  etc.  Pozaań  1620,  PoUka  bo- 
gata w  pomniki  tycia  politycznego  szlachty,  szcaycić  ih 
może  zakładem  Trybunałów  koronnych,  których  Depu- 
taci co  rok  wybierani  z  narodu,  byli  że  tak  powiBn 
organami  prawa  zwyczajowego  i  utrzymywali  żyjąiC| 
związek  między  narodem  a  sądownictwem.  Żrzidłc 
i  początek  tej  institucyi  ważne  kiedyi  zajmie  w  hbtorji 
prawa  miejsce. 

Izaaka  prawa.  W  epoce  tej  prawo  cywilne  w  Police 
uważano  tylko  jako  pomocnicze  prawa  kanonicznego ;  w  akar 
demii  też  krakows.  uczono  pierwszego  przy  drugióm  i  tak 
Garsias  Hiszpan  wykładał  w  r.  1518  w  koiłcgium  kanou- 
8tów  o  pokrewieństwie  i  powinowactwie  wedle  prawa  cyiril- 
nego  i  kanonicznego,  wykład  ten  wydany  był  przez  jedoegfl 
z  jego  uczniów,  z  tytułem :  LecturcB  super  ordinem  coruan* 
gvinitati8.  Cracoy.  1522  8vo  gdzie  wykazuje  związek  międz] 
cywilnćm  a  kanonicznóm  prawem  zachodzący.  Przedtóm  jeszaii 
wyszło  niewiadomego  autora  pismo :  Lectura  super  titulo  di 
regulii  jurU  libro  VL  Cracov.  1512  8vo  2gie  wyd.  1524, 
3cie  1537. 

a)  Bez  wyrażenia  roku  i  niewiadomego  autora,  wysda 
w  Krakowie  książka:  TracŁałus  praeclarus  etinsignu 
docens  modum  legendi  abreviaturas  utriusque  censura, 
iludiosis  łiruncidis  valde  necessarius, 

b)  SrAMUŁAw  LwowcxYK  wydał :  Procestus  utriusqne  juc 
rii.  CracoY.  1524,  1531,  1537  to  częste  przebijanie 
pokazuje,  że  książka  ta  musiała  sinżyd  dla  mło- 
dzieży. 

c)  wojciBCH  B  Kościana  (Ałbertus  a  Costen)  z  Poznań- 
skiego,  professor  prawa  kanon,  wydał  dzieło  niewiado- 
mego autora  a  dodaniem  własnych  uwag  pod  tytułem : 
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Pawdeeiae  suceessionnm ,  hoe  eH  libełlus  conłinenit  (o- 
iam  doeirinam  de  ntn^esriitnibtis  ^  €t  potissimum  ab  iti" 
tertaiót  omniius  cujiutcungue  eonditionis  sint^  summO' 
piTM  nee€8mnriu8  et  ułUissitnui,    Graco  v.  1524  tn   4to. 

d)  Jf DBKŚJ  Fryce  Modbkbwski  sekret,  królew.  wydał  JW- 
€iu8j  iive  de  poena  homicidii.  Graco y.  1543.  Oratio 
eeemnda  de  poena  homicidii.  Gracov.  1545.  Quaer€la 
de  eenfemptione  UgU  divinae  in  homieidan.  Grac.  1546. 
Powstaje  tu  wymoi^Die  przeciwko  prawom,  które  za  żabi- 
tie  szlachcica  karało  chłopa  imiercią,  a  za  zabicie  chłopa 
pnez  aiiaehoica  grzywnami;  Da  którego  obfonę  powia- 
dano, it  zabójca  schroni  się  do  Turków  i  cnych,  ile 
świadomy  tajemnic  państwa,  do  wojowania  Polski  na- 
wiedste. 

^)  Piora  Ruia  dbMobos  (Royzias  Maorens)  Hiszpan,  na- 
uczał prawa  w  Bononii ,  skąd  oprowadzony  przez  Gam- 
rata biskup,  krakow.  ot^iadł  w  Polsce,  wyuczywszy  się 
dobrze  języka  t  był  pierwszym  w  akad.  krakow.  samego 
tylko  cywilnego  prawa  professorero,  którego  z  głośną 
•ławą  przez  dziewięd  lat  nauczał.  Ruiz  z  zapałem  wy- 
kładał prawo  rzymskie,  i  był  wzywany  do  Wiednia  od 
Ferdynanda  cesarza,  łecz  zatrzymany  przez  Zygmunta 
Angnsta  został  umieszczony  inter  fori  palatioi  cognito- 
m,  jut  zasiadając  w  sądzie  nadwornym,  jo^.  broniąc 
praw  kapituły  wiiedskiej  której  był  członkiem ,  niszcze- 
niem majątków  duchownych,  sowicie  rady  swoje  wyna- 
gradzając. Napisał:  JJeciaionee  Petri  Roytii  Maurei 
Akaffnkem.  JRegii  JCti  (Jurisconsulti).  De  rebiu  in 
eaero  Audit^rio  LiUtanico  ex  appellalione  judicatie 
eU,  ete.  Cracov.  1563  in  4to.  Dzieło  to  zaleca  się 
gruntowną  nauką,  pracowitem  rozbiorem  rzeczy  i  piękną 
łaciną.  Wydania  inne  są  1570  w  Frankfurcie  nad  Me- 
nem, i  w  Wenecyi  1572. 
O  Kuna  PcMTKOwsai  Jezuita  napisał:  De  jurę  et  jueti- 

Ua.   IngolsUdii  1604. 
8)  KazYBSToF  Kabół  Nis7.oxycki  z  liadzanowa   archidyakon 
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płocki  i  kan.  gniein.  wydał  1)  Juris  unwerris  eoneh- 
ma.   Maceratae  161 1  in  4to  i  2)  De  remedio  reeupi' 
randae  adver€tA8  yiłiosum  sueeesaorem  et  fidH  eammiM' 
sio  ea  pi*ohibitione  alienandi.    Maceratae  1618. 
b)  Tomasz  DasKNER  wydal  InHitutionum  Juris  r0gm  Ah 

loniae  libri  IV.    Samoscii  A.  D.  1613. 
i)  Floeyan  Groth  pisarz  kancelaryi  królewskiej  pisał:  Di 
rebus  Fisci^  sive  de  bonis  regalibus  et  Meipubiicas  eie. 
Cracov.  1616. 

Prócz  Staoislawa  ze  Lwowa ,  Grzegorsa  z  Szanotoł, 
Mikołaja  Jaskiera,  których  pisma  wyżej  wymieaiHimy, 
słynęli  jeszcze   w  tćj   epoce  jako   professorowie  prawa 
w  akademii  krakow.  JaD   z  Turobina ,  Bernard  i  Ła* 
blina  i  Jan  z  Pilzna.    Dwaj  ostatni  w  royilach  o  pra- 
wodawstwie wyprzedzili  Bekarię  i  Filangierego. 
W  XVI  i  Xyil  wieku  zajmowano  się  a  naa  s  zapa- 
łem literaturą  rzymską,  naśladowano  poetów,  ucsono  się  od 
Rzymian  wymowy,  zastanawiano  się  nad  politycsnóna  nczą- 
dzeniem  ich  paóstwa,  pisano  o  jego  senacie,  ale  pnytein 
lękano  się  wprowadzenia  zasad  prawa  rzymskiego,   aby  nie 
miało  wpływa  na  zmniejszenie  swobód   szlacheckidk     Dla 
tego  szlachta  nie  uczyła  się  prawa  rzymskiego,  a  lodsie  tteaeni 
garnęli  się  do  prawa  kanonicznego,  które  im  drogę  4o  do-. 
Btojeństw  w  hierarchii  otwierało.    Swiatlejsi  prawniey  zale- 
cając prawo  rzymskie,  nie  mieli  na  myili  wprowadzenia  i  niego 
urywkowych  ustaw  lub  zastosowania  go  do  praw  krajowydi, 
ale  chcieli,  aby  całkowicie  do  sądownictwa  krajowego  przy- 
jętem  było,  jakto  w  sąsiednich  narodach,   a  nawet  w  mia- 
stach polskich  widzieli.     Królowie  polscy   sprzyjali    prawa 
rzymskiemu  i  biegłym  w  tern  prawie  powierzali  apiaaoie  ko- 
dein praw,  którzy  tóż  ze  znajomoici  praw  rzymskich  korzy- 
stali; ale  kodexa  ich  nie  uzyskały  zatwierdzenia,  bo  ssiachta 
całkiem  od  wpływu  praw  obcych  oswobodzić  się  starała. 

§  87.  natematyka  I  Aatrononila  stały  oajwyićj 
w  akademii  krakowskiój  i  ona  była  głównym  w  Europie  naok 
matematycznych  siedliskiem,  stąd  poszło,  że  naalia  Aatronomii 
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i  Matematyki  bardstój  w  kwitnącym  była  stanie  w  Polsce, 
oildi  we  Włossech,  jak  dowodzą  licsne  pisma  o  poprawie 
kalendaraa,  i  iwiadectwo  Jerze-  Joachima  Retika,  który 
wysiuye,  te  we  Włoszech  a  najsławniejszych  matematyków 
Bicaego  się  nie  naaccył,  że  dopiero  u  Kopernika  miał  spo* 
lobooid  obeznania  się  z  szlachetnym  kunsztem  Astronomii, 
gdue  tyle  rzeczy  poznał,  te  na  ich  wypracowanie,  dopełnie- 
nie i  uporządkowanie  siły  jednego  nie  wystarczyłyby  czlo* 
wieka.    (Ephemerides  novcB  ad  A.  1551). 

Kiedyimy  mieli  tyla  biegłych  matematyków  i  trafnych 
badacaów  przyrodzenia,  dla  czego  nie  były  oprawiane  z  wi^ 
ksiym  zapałem  ?  Odpowiedź  na  to  zdaje  się  leteć  w  głębi 
narodowego  charaktem.  Że  mieliśmy  dobrych  matematyków 
i  liiYkAw,  to  dowodzi,  że  amysł  polski  jest  icisły,  logiczny, 
te  oko  Polaka  było  trafne,  że  myil  jego  mogła  się  zatapiad 
w  nąjglęhase  tajemnice  naak  ścisłych.  Że  znowo  nie  dosyd 
a  nas  matematyczne  i  fizyczne  amiejętuości,  to  do* 
io  nanki  te  są  za  zimne,  zanadto  rachunkowe  na 
WDjal  polaki,  bardziój  ognisty  skłonny  raczój  do  poezyi. 
Teo  co  się  rzocał  z  małą  garstką  na  dziesięć  razy  silniejsze 
wojska,  nie  smakował  snadź  w  zimnój  rachubie  i  wierzył, 
to  dndiem  nie  liczbą  dają  się  dokonywać  cudowne  rzeczy. 
Polak  a  samiłowaniem  patrzał  na  naturę,  kochał  swoje  pola, 
wzgórza  i  łasy,  ale  wolał  tę  miłość  przyrodzenia  wydać 
w  fbnnio  poetycznej  sielanki,  lub  pieśni,  niż  w  naukowo  ra- 
ohnnkowyeh  studiach.  Słodki  mu  był  dym,  słodkie  powietrze 
ojczysto,  ale  wolał  wylewać  krew  za  nie  w  bojach,  niż  swój 
dyn  i  awoje  powietrze  rozkładać  na  chemiczne  pierwiastki. 
Żyelo  praktyczne,  obozowe,  sejmowe,  religijne,  mogło  o  nas 
otworzyć  poezyę,  mogło  wykształcić  wymowę,  mogło  natchnąć 
samiłowaniem  historyi,  mogło  zaostrzyć  umysły  ku  dociekar- 
ttiu  zawiłości  teologicznych,  .ale  nie  mogło  wyrobić  strony 
'BfflnegD. rachunku,  nie  mogło  usposobić  do  nauk  ścisłych 
potrzebujących  spokoju  i  wolnej  myśli.  Słowem  za  nadto 
byliśmy  pełni  czynu,  aby  się  u  nas  ogólnie  przyjęły  rzeczy 
głębokiego  rozmysłu  i  ścisłej   rachuby.    Bóg  wszelako  nie 
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opo&ledził  oaa  idolnością  do  icUłych  i  roznmowanyeh  oank. 
Od  nauk  czysto  matematycznych  do  przyrodzonych  przej&cieui 
jest  piękna  i  wzniosła  nauka  Antronomii.  W  Polsce  wielki 
geniusz  diJ  t^j  oance  wysokie  rozwinieuie;  całkowitą  reformę 
i  na  wieki  niecofniony  postęp.  Gdy  z  uczaciem  części  i  chluby 
narodowo]  mamy  mówid  o  Koperniku,  rzućmy. okiem  na  stan 
Astronomii  u  starożytnych,  potem  na  stanowisko  tej  nauki 
w  Polsce,  naostatek  na  wielkie  odkrycia  astronomiczne  Mi- 
kołaja Kopernika. 

Trudno  aby  człowiek  codziennie  poglądający  w  niebiosa, 
codziennie  rozrzewniany  widokiem  ciał  niebieskich ,  nie  skie- 
rował ku  nim  badawczego  umysłu,  nie  zapragnął  wyśledzid 
biegu  i  obrotów,  gwiazd  słońca  i  księżyca.  Astronomija 
przeto  od  najstarszych  dni  iwłata  miała  już  swoich  zwolen- 
ników. Gwiazdy  wskazywały  drogę  żeglarzom,  gwiazda.  Bóg 
wie  skąd,  z  dalekiego  wschodu  przywiodła  mędrców  do  ko* 
łebki  Chrystusa,  badanie  gwiazd  było  już  przedmiotem  na* 
uki  u  Fenicyan,  Chaldejczyków,  Indyan,  Egipcyan.  Tam 
już  pod  pięknem  niebem,  nauka  astronomiczoa  miała  swe 
rozwinięcie,  tam  wzrok  człowieka  wsparła  szkłem  pomocni- 
czóm,  a  umysł  jego  rachunkiem.  Grecy,  jak  Euklides,  He«- 
raklides,  Nieetas,  Archimedes,  Hipparch  z  Bytynii,  uprawiali 
ffzczęiliwie  astronomiczną  naukę,  ponazywali  gwiazdy,  docie- 
kli mniój  więcój  iciiie  ich  wielkości  i  odległości  od  słońca 
i  ziemL  Łóine  postrzeżenia  swoich  poprzedników  zlał  w  je- 
dno i  uporządkował  w  pewną  całość  Astronom  Alexandryj- 
ski  Klaudius  Ptolemeusz,  ale  obrawszy  ziemię  za  środkowy 
punkt  swoich  obserwacyi,  przypuścił  ją  nieruchomym  środkiem 
całego  słonecznego  świata.  W  drugim  kręgu  według  Ptole- 
meusza toczy  się  jako  osobny  planeta  księżyc,  dalój  idą  Mer- 
kuryusz,  Wenus,  Słońce,  Mars,  Jowisz  i  Satnrnus,  a  tam 
rozciąga  się  niebo  gwiazd  już.  niedostępne  dla  naukowych 
postrzeżeń.  Systemat  Ptolemeusza  przyjęła  cała  Europa  za 
niewzruszoną  zasadę,  ziemia  była  nieruchomą,  a  cały  świat 
ałoneczny,  krążył  w  około  niój  jako  swojego  środka. 

Jaka  siła?  jakie  prawo  natury  kazałoby  tym  bryłom 
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o  tpiąe  razy  wicksEym  od  ziemi,  krążyć!  v  około  droboie}- 
szego  planety?  jaki  pęd  zdoła  dźwignąd  gwiazdę  słońca  do 
diieanego  obrota  w  około  ziemi ,  która  v  porównania  ze  sło- 
necznym ogromem  jest  zaledwie  drobną  bryłką?  Łatwo  było 
oczynid  te  sarznty,  ale  rozwiązad  je,  i  dojśd  prawdziwa 
porządku  w  mądrej  budowie  iwiata,  nie  łatwo  było,  wybrany 
tylko  mógł  to  powiedzie d,  zgadnąd  sercem,  wyrachowad 
iiroyełeaiL  Opairznoid  powołała  naszego  rodaka  aby  był  tym 
wybranym. 

Bokn  1473  na  doio  19  latego,  dawniej  w  Tarnowie  pó- 
żniój  Tomnin  mieicie  polskiem  urodzi!  się  Mikołaj  Kupsama 
syn  Mikołaja  Krakowianina  i  Barbary  Wasselrodowój.  Po 
odbyciu  pierwszych  nauk  w  rodzinnćm  mieście  i  imierci  ojca, 
woj  jego  Łukasz  Wasseirode  biskup  warmiński  wysiał  go 
do  Krakowa  dla  dalszego  kształcenia  się  w  naukach.  W  tej 
chwili  to  jest  w  roku  1492  rektorem  akademii  krakowskiój 
był  Maciej  z  Kobylina,  a  Wojciech  z  Brudzewa  autor  ele- 
mentarnój  wtenczas  w  Europie  książki  o  teoryi  planet,  wy«* 
kładał  astronomią.  Czem  była  ta  nauka  w  chwili  przybycia 
Kopernika  do  Krakowa  opowiedzmy. 

Mistrz  Jao  z  Głogowa,  mozolił  się  nad  wykładem  ksią* 
iki  o  sferze  Jana  de  Sacrobosco.  iMichał  z  Wrocławia,  ła- 
mał głowę  nad  tem  jaki  planeta  najprzyjaźniój  wpływa  na 
adrowie  ludzkie?  kiedy  wcdłog  przepowiedni  gwiazd  najlepiój 
jest  brad  lekarstwa?  słowem  nad  bainiarai,  które  o  umyile 
ludzkim  opłakane  dałyby  wyobrażenia.  Marcin  z  Olkusza 
i  Maciój  z  Miechowa  fundowali  katedry  dla  Astrologów,  któ- 
rzy poważnie  na  druku  z  gwiazd  przepowiadali  zarazy,  po- 
żary, choroby,  słowem  szczęścia  i  nieszczęścia.  Święta,  na- 
uka zeszła  na  stopień  poziomego  kuglarstwa,  które  tóm 
smutoiój  świadczy  o  obałamuceniu  umysłu  ludzkiego,  że  sami 
kuglarze  wierzyli  swoim  przepowiedniom. 

Nie  wiele  może  wyższy  dd  swojego  czasu,  ale  przeciei 
niepokalany  astrologią  Wojciech  z  Brudzewa  pracował  śeiśle 
nad  matematycznym  rachunkiem,  zgłębiał  dawne  astronomi- 
cze  systemata,  pi^ał  o  składzie  astrolabu  i  wykładał  czyalą 
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naukę  chciwym  wiadomoki  oczoio.ii :  jak  Jakób  z  Kobylina „ 
Bernard  Wapowski,  Mateusz  z  Szamotał  i  Mikołaj  Koper- 
nik. Ten  ostatni  pod  okiem  Brudzewskiego,  kształcił  si^ 
w  naukach  matematycznych,  w  medycynie  i  malarstwie  Anr- 
czój  w  sztuce  rysowoiczój,  która  tak  mu  miała  byd  potrzebną 
w  jego  wielkim  zawodzie.  W  r.  1496  udaje  się  do  Bononii 
gdzie  jako  iwiadek  i  pomocnik  w  obserwacyach  astronomi* 
cznych  pracował  pod  Dominikiem  Marya  z  Forary.  Będąe 
w  Padwie  na  akademii  zapisał  się  w  oddzielny  poczet  nczniów 
Polaków  (album  polonorum).  jako  Polak ,  i  tu  otrzymirf  dwa 
wieńce  naukowej  nagrody,  za  medycynę  i  filozofią.  Sława 
jego  rozchodząca  się  we  Włoszech  zjednała  mu  w  Bsymie 
r.  1500  katedrę  matematyki,  którą  z  chwalą  imienia  pol- 
skiego sprawował.  W  n  1502  wrócił  Kopernik  do  Krakowa. 
Nie  zajął  się  praktyką  lekarską,  nie  objął  po  Wojciecha 
z  Brudzewa  osieroconej  katedry  astronomicznej,  chód  w  r. 
1504  w  liczbie  akademików  jest  zapisany,  ale  obrał  cichy 
stan  duchowny,  aby  mógł  rozmyślać  i  dokonad  dzieło  nao- 
kowój  reformy  i  jako  kapłan  r.  1509  przybywa  do  Warndi 
do  wuja  biskupa  i  r.  następnego  kanonikiem  frauenburakitt 
zostaje.  Harmonia  i  jedność  to  były  dary  umysłu  Koper- 
nika. Widząc  harmonię  i  prostotę  we  wszystkich  szczegó- 
łach Bożego  świata,  dziwił  się  mędrzec,  dla  czego  nie  wi- 
dzi tój  harmonii  w  ogólnej  świata  budowie.  Dla  czego  ziemia 
ma  byd  wyjątkiem  w  systemacie  świata?  dla  czego  sama 
jedna  ma  pozostać  nieruchomą,  gdy  inne  planety  przebiegają 
przestrzeń?  Dla  czego  nie  będąc  ciałem  ani  większóm,  ani 
świetniejszóm ,  ma  zajmować  środek  wszech  świata?  Ziemia 
planeta  niczem  nie  różna  od  innych  planet,  musi  koniecznie 
byd  podciągniętą  pod  ogólne  prawa  planetarne.  A  cót  będzie 
środkowym  punktem  wszech  świata?  Kopernik  myśl  awoję 
przeniósł  i  osadził  na  słońcu,  i  jako  ciało  największe  naj- 
świetniejsze ze  wszystkich  ciał  niebieskich,  nie  wahid  się 
przypuścid  środkowym  punktem  wszech  świata.  To  była 
myśl  rzucona  z  razu  w  sposób  hypotezy,  myśl  którój  naat^ 
pnie  dowiódł  ścisłym  matematycznym  rachunkiem. 
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Oto  satys  iyeiematu  Kopernika. 

Sloiee  sajmuje  irodek  planetarnego  iwiata,  jestto  ciało 
imdiome  około  140,000  rasy  większe  od  ziemi.  Obrót 
May  jaki  zdaje  się  te  słońce  w  około  ziemi  odbywa,  jest 
taduem  rocznego  obrotu  ziemL  W  około  słońca  krążą  na* 
ipne  niemcliome  planety: 

1.  Merkuryuaz  mały  i  zbliżony  do  słońca  planeta, 
MUtga  swoją  roczną  drogę  w  dniach  87  i  23  godzinach* 

8.  Wenut  planeta  jasny,  który  się  nkazuje  wnet  przed 
ićhodem  i  wnet  po  zachodzie  słońca ,  obraca  się  w  około 
rojfij  osi  w  23  godzinach  i  22  minut.  Na  obrót  roczny 
skalo  słońca  potrzebuje  d^i  224  godzin  17. 

3  Zitmia  planeta  okrągły,  odbywający  swą  drogę  około 
Aea  V  365  dniach  5  godzinach  i  48  minutach,  obraca  się 
MO  awej  osi  w  23  godzinach  i  56  minutach,  towarzyszy 
M  aaiąjszy  od  niej  Księiyo  i  nie  jest  osobnym  jak 
litmali  starożytni  planetą,  lecz  tylko  sateliitem  ziemi. 

4.  JfoTi  krąży  w  około  ^lońca  w  321  dniach  i  22  go- 
iMch,  a  około  swej   osi  w  godzinach  24  i  39  minutaclu 

6.  Jowisz  planeta  jasny  i  znakomitej  wielkońci,  obraca 
I  W  około  słońca  co  lat  11  dni  315  a  około  swej  osi 
S  godzinach  36  minutach.  Planeta  Jowisz  ma  4  księżyce 
i  aamój  natury  co  księżyc  ziemski. 

6.  Salut n  obiega  »lońce  w  29  latach  IGO  dniach, 
obrót  jego  około  swej  osi  nie  jest  wiadomy.  W  atmosfe- 
B  Saturna  krąży  5  księżyców  tej  samój  natury  co  ziemski, 
aa  tego  planetę  otacza  świetny  pierścień. 

Wssystkie  planety  ich  księżyce  niemają  swego  światła, 
B  świecą  światłem  odbitem  od  słońca. 

Oto  jak  w  prosty,  wielki,  a  razem  najściślej  dokładny 
oaób,  wytłumaczył  Kopernik  mądre  dzieła  Boże,  budowę 
rialów.  Ileż  radości  czuł  za  każdą  chwilę,  kiedy  matema- 
ttaym  rachunkiem  sprawdził  swoją  wielką  hypoteaę.  Ile 
ołby  radości,  gdyby  żyjąc  do  dni  naszych  widział  jak  co- 
ienoie  przy  udoskonalonym  rachnnku  i  narzędziach  spra- 
daąją  i  podziwiają  trafność  jego  natchnionój  myśli. 
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Raz  przypuiciwsty  rach  ziemi  Kopernik  zwalił  już  caią 
astroDomiją  starożytnych,  skreilil  nowy  plan  ńwiala  i  wy- 
tłamaczji  ruch  eiał  niebieskich.  Co  tu  potrzeba  było  obser- 
wacyi  i  rachunków.  W  r.  1511  obserwował  zaćmienie  księ- 
życa, w  1512  wskazał  położenie  Marsa,  we  dwa  lata  pó- 
źniej określił  stanowisko  Saturna  i  t.  d.  Za  pomocą  długich 
i  żelaznych  studiów,  korzystając  zresztą  z  ponsoey  swoich 
krakowskich  przyjaciół  po  23  leciech  pracy  w  r.  Ib'ó0  ukoń- 
czył swoje  wielkie  dzieło  o  obrotach  iwicdów  niebieskich 
(De  orbium  coeiestium  rcYolutionibus)  ale  nie  ufający  sobie 
odłożył  drukowanie  swego  dzieła  do  czasów  późniejszych, 
bo  wolał  raczej  zasięgać  zdania  mędrców  współczesnych, 
niż  wystawić  się  na  pośmiewisko  tłuszczy. 

Ale  wieść  o  wielkich  odkryciach  Kopernika  rozbiegła 
się  po  Buropie.  W  Rzymie  proszono  go  o  tablice  długości 
roku  potrzebne  do  reformy  kalendarza.  Erazm  Beiubold, 
kardynał  Mikołaj  Schomberg,  Jerzy  Retius,  Tideman,  Gi- 
ziusz  i  wszyscy  co  znakomitsi  w  Europie,  umieli  ocenić  wielką 
myśl  naszego  rodaka.  Lecz  w  opiniach  współczesnych,  grube 
pojęcia  gminu  i  dziksze  jjeszcze  przesądy  fanatyzmu  stano- 
wiły tamę  do  zwalczenia,  tamę  której  Kopernik  nie  śmiał 
przebijać.  Jednym  myśl  o  obrocie  ziemi  dostarczyła  wątku 
do  dowcipnych  żarcików;  drudzy  z  roztwartą  gębą,  z  wieU 
kiemi  oczami  dziwili  się,  jak  można  nastawać  na  powagę 
Ptolemeusza  i  starożytnych,  bo  przypomnijmy  że  bylto  cza» 
ślepój  wiary  w  powagę  Arystotelesa,  iuui  nakoniec  przera* 
żeni  reformą  Lutra  nie  wąchali  się  ogłosić  pracę  Kopernika 
za  błuźnierczy  wymysł  szatana,  aby  podkopać  pismo  święte; 
znaleźli  bowiem  werset,  który  się  zdawał  podpierać  teoryę 
nieruchomości  ziemi  i  obrotu  słońca.  Przytaczamy  to  miejsce 
z  biblii,  n  Wtedy  Jozue  rzeki  do  Pana^  tu  dziea  kiedy  wy- 
dał Amorejczyków  w  ręce  synów  Izraela^  i  rzeki  w  ich 
cbscności:  stonce  tcstrzymaj  $ię  nad  Gabon,  księżycu  nie 
posuwaj  się  ku  Ajolon.  A  słońce  i  księżyc  wstrzymały  mę 
ai  lud  się  pomacil  na  nieprzyjaciołach.'^ 

Tak  rójtnotodne  były  zdania  o  pmcy  Kopernika  i  mę- 
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drjBec  pracow^  dalój.  Nakoniec  znaglony  pro&banai  pnyjl^ 
ció),  Kopernik  przyłożył  ostateczną  rękę  do  swojego  ręko«- 
pbmo,  aiiiie6cił  na  czele  list  dedyluusyjny  do  Pawła  III 
papieża  i  przesłał  swe  dzieło  Jerzemu  Betikas  z  pro&bą  aby 
się  zajął  drukowaniem.  Umarł  roku  1543  dnia  1  czerwoa 
leżąc  na  imiertelnóm  łożu  ledwie  co  wyszłe  dzieło  swoje 
w  Norymberdze  oglądał. 

UoAOoy  iwiat  cenił  Kopernika,  schylił  przed  nim  głowę. 
My  nie  w  stanie  będąc  wyczerpać  przedmiot,  nie  będziemy 
mówić  ile  to  dzieło  wywołało  uwielbień,  przeiladowań,  d(H 
wcipów,  ile  roznieciło  namiętnoici,  aż  nakoniec  przyjęto  je 
powszechnie.  Niepotrzebnym  także  jest  silid  się  dzisiaj  na 
dowody,  że  Kopernik  był  Polakiem.  Boleć  tylko  przychodzi, 
że  nam  chciano  wydrzeć  chlubę  liczenia  Kopernika  w  liczbie 
polskich  obywateli. 

Jan  Baranowski  dyrektor  obserwatorium  warszawskiego 
przełożył  z  języka  łacids.  na  polskie  dzieło  Kopernika  dś 
retfoliUionibui  orbium  Coełesłium^  i  wyszło  z  druku  w  oka^ 
załem  wydaniu  w  Warszawie  1856. 

Mikołaj  KopsaNiK  napisał  także  Trigonometrią :  De  la^ 
teribus  et  angtUis  triangulorum^  tum  planorum  reclilme^ 
orum  ium  ephuericorum,    Yittembergae  1542. 

Jan  z  Łanodta  napisał  artymetykę  w  języku  łacińskim 
z  tytuiem  Algoriimu$  linealis  w  Krakowie  1513  długo  słn^ 
żył  Z4&  przewodnika  w  tej  nauce,  czego  dowodem  są  liczne 
jej  wydania  aż  do  r.  1556.  W  ciągu  tego  czasu  wychodziły 
też  w  Krakowie  dzieła  obce  między  innemi  Alfforitmus  J<h 
annis  de  Sacroboeco...  Gracov.  1522  i  1524.  De  VI  Arii^ 
meticae  practicae  epeciebus  JSenrici  Olareani  P.  L.  Epi* 
tome  CracoT.  1549. 

BfiBNAan  WojBwóDKA  wydał  w  języku  polskim  Algorytm 
w  Krak.  1553.  Książki  tój  są  późniejsze  dwa  wydania  Ima 
wyrażenia  autora  1572  i  1602,  obadwa  w  Krakowie  u  Staa 
Szarfeu  berga  8vo  dr.  goc. 

BsNBDYiiT  HanBBST  jest  autorem  książki  Aritmeiiea  łi^ 
nearkif  in  qua  et  usum  ejue  ar  He  pleniorem  et  eermonem 
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laUnum  cuUionm  videbie  1561  książka  ta  ma  kilka  wydaA 
1564,  1569  i  1577  wszystkie  w  Krakowie. 

Peprawka  Kalendarsa.  W  czasie  soboru  latetai- 
skiego  w  r.  1515  papien  Leon  X  myślał  o  poprawie  kalen- 
darza, albowiem  z  powodu  niedokładnego  obrachowania  rokn 
słonecznego,  wkradł  się  był  wielki  nieporządek  we  wszystkie 
sprawy  przywiązane  do  pewnego  czasu,  mianowicie  zaii  ce 
do  Wielkanocy.  Sobór  nicejski  w  r.  325  polecił  był  alexan- 
dryjskiemu  matematykowi  Euzebiuszowi  s  Cezarei,  aby  ka- 
lendarz Juliański  i  cykl  księżycowy  zastosował  do  utycia 
koiciola  powszechnego:  od  tego  czasu  przez  dwanaicie  nie- 
mal wieków  nie  poprawiono  kalendarza,  a  jednak  jui  w  dkia- 
siątym  wieku  postrzeżono  we  Florencyi  pomyłkę  tego  kalen- 
darza, trzy  dni  wynoszącą.  Sobór  bowiem  nicejski  przjjąjl 
był  do  układu  kalendarza  rok  słoneczny  z  rozkazu  Jolraszą 
Cezara  przez  Sozygenesa  obrachowany  na  dni  365  i  godzin 
6,  kiedy  w  XIII  wieku  astronom  Alfons  X  król  kastylijski 
i  późniejsi  dowodnie  poznali,  iż  rok  słoneczny  zajmoje  365 
dni,  5  godzin  i  przeszło  49  minut.  Ta  omyłka  w  oblioii- 
oiu  roku  słonecznego  sprawiła,  iż  za  czasów  Leona  X  wszy- 
stkie pory  roku,  a  zatem  i  święta  o  dziesięd  dni  kalenda- 
rzowych cofnęły  się,  a  porównanie  wiosenne  dnia  z  nocą, 
które  sobór  nicejski  do  dnia  21  marca  przywiązał,  przypa- 
dło rzeczywiście  dziesięcią  dniami  pierwej.  Podobnież  po- 
mieszał się  i  wymiar  księżyca,  który  do  roku  Juliańskiegc 
wyrachowany  w  cyklach  niedokładnych ,  nie  zgadzał  się  z  ozna* 
czonemi  na  swoje  kwadry  kresami;  ile  sobór  nicejski  przy- 
wiązawszy wiosenne  porównanie  dnia  z  nocą  do  21  marca, 
naznaczył  Wielkanoc  na  następną  pełnię  księżyca.  Go  gdy 
z  porządku  wyszło,  święta  w  zwyczajnych  dniach  kalenda- 
rzowych obchodzone,  nie  przypadały  w  prawdziwych  słone- 
cznych czasach  przez  kościół  nakazanych.  Chcąc  zapobieda 
takiemu  nieładowi,  któryby  się  coraz  bardziej  powiększał, 
Leon  X.  wezwał  był  różne  akademie,  a  między  niemi  i  kra- 
kowską do  podania  myśli  względem  poprawy  kalendarza.  To 
Breve  papiezkie  przyszło  do  akademii  krakow.  w  r.   1515 
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i  rektorsŁwa  Jędrzeja  6Ó17  z  Mikoiajewa:  gdy  atoli  wy- 
lacfeni  do  tego  doktorowie  przez  dwa  lata  oic  nie  zrobili, 
ktor  z  doktorami  i  magistrami  wezwał  do  tego  w  1517 
areina  z  Olkusza. 

Teo  MAaciM  z  Olkcsza  młodszym  nazwany,  w  r.  1491 
•tał  był  w  akademii  krakow.  doktorem  filozofii,  później 
Był  ta  matematyki;  w  r.  1536  był  rektorem  akademii  i  pro- 
norem  teologii  f  1540.  On  to  podał  my&l  do  poprawy 
ftkndarza  w  rękopisie:  Nora  Calendarii  JRomani  rtfwr* 
«lio,  gdzie  naprzód  roztrząsa  przesiane  już  w  zeszłych  la- 
ich  z  Bzymn  dwa  gotowe  okłady  kalendarza,  wytykająe 
h  wady,  podaje  swój  własny  i  ażyteczno&d  jego  z  matema* 
czoą  dowodzi  jasnością.  Pismo  to  nkończone  tegoż  sa- 
egu  roka  1517  posiane  byio  do  Rzymu,  gdzie  uzyskało 
•chwały,  ale  Leon  X  inoemi  sprawami  zajęty,  zapomniał 
popimwie  kalendarza  i  w  krotce  umarł.  Marcin  z  Olkusza 
dsił  porównanie  dnia  z  nocą  wiosenne  przenie&ć  na  dzied 
\  marca,  przywodząc  dowody  z  matematyki  i  kanonów,  ii 
kowy  układ  będzie  najdogodniejszy  i  prawdziwy.  Okaza* 
»y  oraz,  ii  nie  na  jedynasty,  jak  wielu  mniemało,  leoz 
taśeiwie  na  10  dzień  marca  (rachując  początek  od  północy 
ipomnione  porównanie  dnia  z  nocą  w  ówczas  przypadało, 
ealu  aprowadzenia  go  na  właściwe  sobie  w  kalendarzu 
tejsce,  radził  wytrącić  14  dni  z  tegoż  samego  miesiąca,  czyli 
chowad  dzieó  1  kwietnia  zamiast  18  marca,  1519  na 
zmianę  naznaczając.  Dowodził,  iż  to  stać  się  może  bez 
^mniejszego  zamieszania  w  świętach  stałych ,  w  literach  nie-> 
sidnych,  sprawach  cywilnych  i  nie  da  powodu  szemrania 
•pohtemu  ludowi.  Nie  odrzucał  postanowionego  przez  so- 
ir  nicejski  kresu  równonocnego  w  dniu  21  marca,  ale  go 
iwodami  osłabił  i  choć  mniej  od  drugich,  wadliwym  jo- 
lakże  okazał. 

Następcy  Leona  X  zaniedbali  tę  sprawę,  dopiero  po 
}  latach  światły  Grzegorz  XIII,  który  dawniej  był  pro- 
laorem  wBononii  i  znakomitym  prawnikiem,  wedle  życzę- 
a  Soboru  Trydenckiego,  postanowił  uporządkować  kalen- 
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dan.  Zasiadłszj  oa  stolicy  apostolskiej  w  r.  1578  twołał 
do  Bsyma  najsławniejszych  wówczas  matematyków,  międaj 
któremi  i  prace  Piotra  Słowackiego  Dra  medycyny  akade> 
demii  krakow.  pochwałę  sobie  zjednały.  Po  dziesitdn  k^ 
tach  Ludwik  Lilio  z  Kalabryi  nieznany  wreszczcie  matematyk, 
odrznciwszy  rok  Kopernika,  a  przyjąwszy  Alfonsów,  podał 
najłatwiejszy  sposób  poprawienia  Kalendarza.  Pismo  jago 
poszło  pod  rozpatrzenie  wszystkich  akademii,  między  iDBeml 
Salamanki,  Aikali  i  Krakowa,  dokąd  jeden  exemplanp«y- 
alano  d.  7  kwietnia  1578  r.  na  ręce  króla  Stefana.  Aba* 
demia  przysłany  sobie  Liliosza  kalendarz  w  okładzie  mli 
co  różniący  się  od  ułożonego  przez  Marcina  z  Olkusza  tylke 
przyjęła  i  pochwaliła  jeduogłoinie,  ale  zdania  swego  na  pi- 
imie  nie  podoła. 

Jeden  tylko  jam  Łatos  Med.  Dr.  Astrolog  akad.  kiak. 
te  same  co  pierwej  Marcin  z  Olkusza,  a  później  CSalriiins 
i  Skaliger  kalendarzowi  Gregoryańskiemu  czynił  zarzuty, 
wszystkie  niedokładno&ci  ztąd  wywodząc,  iż  zatrzyrnano  po* 
równanie  dnia  z  nocą  wiosenne  na  d.  21  marca  przei  sobór 
nicejski  postanowiony.  Lubo  Łatos  miał  sławę  dobrego 
astronoma  i  już  od  lat  30  kilku  zajmował  się  aslronomią, 
wszelako  akademia  pod  względem  kanonicznym  wifcój,  vA 
astronomicznym  poprawę  kalendarza  uważając,  przysłany 
z  Rzymu  kalendarz  potwierdziwszy,  układ  przez  Latosa  po- 
dany odrzuciła  pod  pozorem,  iż  był  bardzo  zawiklaoy.  Ła- 
tos jednakże  posłał  później  swoje  pismo  do  Rzymu  przez 
kardynała  Boloneta,  lecz  gdy  to  uwagi  zgromadzonych  w  Rzy- 
mie matematyków  nie  zwróciło,  Łatos  mocno  u  siebie  prze* 
konany,  iż  poprawiony  kalendarz  niezgadzał  się  z  wynĄami 
soborów,  żwawo  nań  nastawać  nieprzestawał.  Bullą  z  dnia 
13  lutego  1582.  r.  papież  Grzegorz  XIII,  kalendarz  popra- 
wiony ogłosił,  który  i  w  Krakowie  wyszedł  z  tytułem:  Ka* 
Undarium  Grefforianum  perpetuum,  Ordcoy.  Lazar  1583. 
Ew  mandato  Illtts.  et  Rever,  Z>.  Legali  Apoitoliei  8vo* 

Akademia  krakowska,  obawiając  się,  aby  pisma  Latosa 
nie  iciągły  na  nią  złego  u  stolicy  Apostolskiój  porozumienia 
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B  bardsiej  ii  Łatos  jakby  w  imienia  akademii  odzywał 
I,  dala  zapisać  w  aktach,  iż  do  jego  pism  przeciw  kalen- 
nowi  byoąjmoićj  nie  należy.  Nakoniec  r.  1601  za  nale- 
ideiD  bis.  krakow.  Bernarda  Maciejowskiego,  akademia  od- 
Bła  Łatosa  z  grona  swego,  ile  że  już  na  takowe  pobiaża- 
»nia,  krzywo  patrzed  zaczynano.  Latoś  udał  się  do  Ostroga 
Wołynia,  na  dwór  księcia  Ostrogskiego,  który  z  całą 
kalendarza  Gregoryaóskiego ,  przyjąd  niechdał.  Tam 
wydawał  minttcye  czyli  kalendarze,  popierając  roz- 
MB^y  dawniój  spór  astronomiczno-teologiczny,  który  się  do 
rfowy  17  wieka  z  wielką  toczył  zaciętością. 

Prócz  Latosa  kalendarz  Gregor,  miał  wielu  przeciwni - 
w  i  obrońców  w  Polsce.  Powstawali  przeciw  niema  Leon 
iaioiucz,  Wasyl  Surawski,  Smotrycki  i  inni:  stawali  zai 
Jago  obronie: 

teANiscAw  OaoDziOKi  Jezuita  Dr.  i  professor  w  akademii 
Mskiej,  wydał  o  poprawie  kalendarza,  kazań  dwoje... 
^ibio  1587  4to  stronic  41. 

Adam  SwiMuasKi  kanonik  poznańs.  Theoria  Calenda- 
irum  eU.   Yiceburgi  1594. 

WojciKce  BoiOi8zi«v8Ki  Jezuita  wydał  pismo  Latosie 
di. 

KassTAN  Sakowicz  wprzód  archimandryta  dubieński  unita 
dbiój  zakonnik  św.  Augustyna.  Stary  kalendarz  etc.  Wil- 
t  1610. 

Jan  llAtLBa  med.  Dr.  wydał  Parodoxua  Ąnnorum  mundi 
OlreaHone  utque    ad   Je$ufn   Chrisłum   Stryatortm  etc, 
ilnatf  Salom.  Sulzeri  1596  in  4lo. 

WojciBCB  SosLiGA  uczcń  akadem.  krakow.  Jezuita  pisał: 
'eri/ieatloieu  themata  de  anno  ortui  et  mortis  Dominia 
ifii€  universa  Jem  Chrlsti  in  Came  Oeconomla  Orae- 
i  1606.  Nad  pismem  tern  Kepler  wydał  swe  uwagi  na 
lAea  dzieła  swego  de  Stella  nava...  Prague  1606. 

§.  88.   Medycyna* 
i)   Macibj  z  MiKCHuwA  oied.  i  fil.  Dr.  kan.  krakow.  który 

wlasnemi  pismami  i  funduszami  wiele  zrobił  dla  nauk 
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pisał:  1)  Ctmira  $ivam  pe9iem  repimen  aeeurmtim*' 
mum.  CracoY.  Haller  1508  8vo  2gie  wyd.  1513.  2)  Cai^ 
servaiio  eaniłaUi.  Gracov.  Yietor  1522  4to  2gie  wy- 
danie  1535. 

b)  SsYMOff  ■  Łowicka  m.  Dr.  zostawił:  1)  Mord  Fbh 
ridi  de  viribM  herbarum  Paris.  1622  2)  Cmdilofimm 
de  medicie  ei  infirmie.  Oracoy.  Ungler  1632  Aw. 
3)  De  fraeeervaUone  a  peetilenUą  et  ipeme  eura.  0«ft 
JJmffler  1634  8vo.  4)  Enehiridian  Medieitnae  pr^  4^ 
mneulii  kufue  artie.  Craoav,  Ungler  1637.  5)  JEmiMeą 
Macer  de  herbarum  fnrtułilnu.   Oraew.  1532.         \ 

c)  Piora  WiDBUOKi  rodem  s  Obornik  w  Poanańskiiai  neijt 
eię  w  Posoania,  Krakowie  i  Padwie,  był  piżoi^j  lefau* 
rzem  i  rajcą  krakowskim,  tłamacsył  na  łacińskie:  1)  fl^ 
pocrałis  Coi  praeeagiorum  liJbri  tree.  Craew.  Vieim 
1632  foL  2)  HippocraiU  Coi  de  diaeia  AtcmaJia  R- 
hri  tree.  Craew.  Yutor  1633^  8vo.  3)  HippocreOb 
Coi  de  moribue  vulgaribue  Ubri  VIL  Croe.  1635  Slfo 

d)  JóBBF  STBOt  (Stratias)  arodził  się  w  Poznania  &.  1510 
po  ukończenia  tataj  szkół  uczył  się  w  Krakowie,  i  Pap 
dwie,  gdzie  dla  niezwykłych  postępów  w  medycynie 
i  wielkiój  zdolno&ci  otrzymał  tamże  katedrę;  wezwany 
przez  króla  Zygmunta  Augusta  do  Polski,  był  lekarzem 
jego  siostry  z  którą  jeździł  do  Węgier.  Ztamtąd  odął 
się  do  Turcyi,  gdzie  wyratował  ze  słabości  sułtana  S»- 
limana.  Za  powrotem  do  kraju  z  całym  zapałem  pra- 
cował nad  dziełem  o  puleie  przez  które  (zwróciwszy  ró- 
wnie jak  wykładem  o  pul^^ie  w  akademii  padewskiój) 
uwagę  na  przedmiot  do  tysiąca  przeszło  lat,  bo  od  cza- 
sów prawie  lekarza  greckiego  Galena  zaniedbany,  spra- 
wił epokę  w  nauce  lekarskiój.  Znakomite  jego  dzieło 
przyjęte  było  w  całej  Europie  z  wielkiemi  pochwałami 
Król  hiszpański  Filip  II  wezwał  go  na  lekarza  nadwof^ 
nego,  lecz  Struć  wymówił  się  od  tej  godności,  ponieważ 
przyjął  takież  obowiązki  u  króla  Zygmunta  Augusta. 
Umarł  1568  pocIu>wany  w  katedrze  pozoańwkiój.   Dzie- 
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]eni  ktire  nnieiiniertelDilo  Strusia,  jest  AriU  8phy^ 
ymU^e  Hbri  V.  Basileae  1568.  Tego  dzieła  były  je- 
siesa  dwie  edycye.  Nadto  wydał  Stroi  przekłady  z  6a- 
leoa;  a)  Oal.  aerologia  ad  ophrodinum.  Yenee. 
1535.  b)  De  urinis^  Venec.  1535.  c)  De  arUidotis. 
Yenee.  1537.  d)  Oal.  in  lib.  Hippoer.  de  articulie. 
Yenec  1540.  e)  Oal.  in  libr.  Hippoer.  de  fraełuris 
eommeniariorum  libri  tree,  Venec.  1538.  f)  Luetani 
emirologia  s  kammentarzami.  Kraków  1531  i  trzy  ody 
bdńskie  między  któremi  jedna  do  swego  mistrza  Cy- 
pryana  z  Łowicza,  o  nauce  lekarekief. 

e)  Un  Bbmbdtz  rodem  z  Łożyć  lekarz  Zygmunta  I  i  An- 
goata.  Professor  med.  i  kan.  krakow.  Napisał  1)  de 
mufrbo  Oottieo.  2)  De  eauris ,  eignis  et  euroHone  pe- 
Mlemiiae  1552.  Regimen  de  navo  et  prius  germanice 
maudilo  morbOj  quem  paeeim  anglieum  eudorem^  aUi 
furgentionem  appellant.  Craecv.  1530.  Dehumatione 
earparum  mortuorum.    Craew.  1564. 

O  ANZELM  Efob  z  Freiburga  na  Ssiąska,  nezeń  akade. 
krakow.  Dr.  med.  pisid  1)  Ctyi  Piinii  eecundi  nnitt- 
ratis  hiitcriae  liber  XXIX  medieo  eommentario  di- 
etinctui  et  ittustratue.  Cracoviae  Vietor  1530  4to. 
S)  Medieinale  eompendium  ad  eenatum  wrb,  €racovien8. 
Oraeov.  Yietor  1542  8tfO. 

g)  JósBF  Tmtaiidbe  rodem  z  Krakowa  Dr.  med.  pisał: 
lUarbi  Oalliei  curandi  eto.  Basileae  1536.  Claudii 
Goleni  de  venaeeeetione.    Basileae  1549. 

i)  WojciBOH  NowopoLski  Noyicampianos  Dr.  med.  teolog 
i  professor  akad.  krak.  zmarły  1558  r.  pisał  Fabrica^ 
Ho  hominis...  aecessit  disteriatto^  utrum  eor  an  je- 
eur  in  formatione  foetus  consiilat  prius.  Item  oratio 
de  laude  phisices  w  końca  jest  anaiome  oeuli  z  rysun- 
kiem.  CracoY.  1551. 

k)  Wałbntt  z  Lublina  był  uczniem  Montana ,  pod  którym 
uczył  się  medycyny  we  Włoszech  kosztem  Stanisława 
Tenczyńskiego   wojew.  sandom.  napisał.    1)  De  impo^ 


-     224     - 

tetUia  €i  emm»  kuptiae  ad  aiatitm  maiBunami  1545. 
2)  GbuMft/laliMum  iM<itotiialiHfii  e€iinr»  fńmą  «Ia 
Ven€t.  1554  8vo.  3)  Jo.  BapL  Mantom  mtJL  F#- 
Ton  in  partmn  parłam  Oaleni  eapitmationes.  Vend, 
1554  8vo. 

1)  ANTONI  SoiNBCBBRGBB  urodzooy  W  Zorycha  Dr.  mel 
i  fil.  osiadł  w  Polsce  dla  której  i  wielką  kraju  korzy- 
ieią  naukowe  praee  podejmował:  umarł  1581  r.  Pisma 
jego  lekarskie  mamy:  1)  Ckitaloctut  tnedieammUanm 
simpUeium  nv$  EuporisUm  pćstiłentiaś.  Tiffwri  1561 
8vo.  2)  Kiiązhi  o  zachowaniu  zdrowia  eztotM^OMigo 
od  zarazy  morowego  powietrza.  Kraków  M.  StAon- 
ej/cker  1569  8vo.  3)  De  multtpłiei  zabs  uou...  Grof 
cov.  Lazar.  Andr.  1562  8vo.  4)  Do  bona  mUUmm 
valetudine  €onservanda...  Craeoy.  Lazar.  Andr.  1564 
8vo.  5)  Oemma  ametht^stuz  oive  Carinmeuhu.  Ethiopo. 
Oracov.  Wierzbięta  1565  8vo.  Podaje  to  irodki  prze- 
ciw pijaństwu  9  albo  raczćj  (mówi  Ossoliński)  aozy,  jakby 
dato  pijąc  oie  upid  się. 

\)  Jan  PisToaTDs  z  Nidka  Dr.  med.  zmarły  w  Prybmija 
r.  1608  pisarz  wielo  dzieł  do  dziejów  naszych  i  ebcydi 
wydał  z  lekarskich  następujące:  1)  De  v€ra  eunm-' 
dae  peztio  euratione  Fracf.  1568  8vo.  2)  GmMbm 
antipodagricum,  Balbersiadt  1569.  3)  A>#iiiimoiiiaiiM 
cum  omłidoto  prophylactieo.  Laning  1601  8vo.  4)  Jfi* 
eroeoimm^  tn  cujus  ealco  rmnuizeit  Pelopz.  Lion 
1612  8vo. 

m)  wojoiBCH  Oosico  napisał  prócz  dzieł  wyiój  wspomoio- 
nych  w  polskim  języka :  1)  Opera  mediea.  Orać.  1578. 
2)  De  variia  ąfectionibus  corporie  humani..  3)  Of^ 
ecriptio  herbarum.    Craeov.  1581, 

n)  WojciBCR  Szeliga  rodem  z  Warszawy  Dr.  med.  zmarły 
1585  w  młodym  wieka    pisał:   De   venenis  ei  morbU 

.  veneno$iz.  VenetU$  1584  in  4to  dzieło  to  miało  kilka 
wydań  w  Franktorcie,  Bazylei  1586  in  Syo,  Wenecyi 
I        1601  in  4to. 
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'  HisRomii  Chmmciswmi  lotyt  si^  iekarskiij  «£t!iki 
kkad.  Lrakow.  późoićj  w  PadwM  pisał:  De  morhiś 
rormm.  Yen^tiU  1683  in  4io  takte  w  Frankfbrcie 
4  Svo,  w  Wenecyi  1588  4to. 
Mkj  Orotyński  e  Pilzna  Dr«  ined.  i  fil  pisał:  1)  Cof^ 
M  tu  Febrlbns  pesUlentialihtM.  Cmew.  Lat  ar. 
2  4^0.  2)  Sćopns  pkilosophicuB  sw4  novae  medi^ 
€  4i  chemiae  refutaUo  PatŁvii  1594  Ho,  4)  PrMff^ 
I  cąfli  6  chorobie  zarmźHw^j  1594.  4)  Mdaneko^ 
!..•  comp$ndio9a  deoeriptio...  Craow.  And,  Petrie. 
7  4i9.  5)  Medieui  dogmatiem...  pro  Tyronihm 
wkrmtuM,  Cracov.  And.  Peirie.  1598  4€o. 
■IBŁ  Juf  JoANNicT  fil.  i  iD«cl.  Dn  profedsof  akade^ 
u  napisał:  1)  DepenU...  dUpnlatio.  Cracov.  And 
ie.  1600  4to.  2)  Qua4stio  de  deeipientia.  Crkcov. 
h  3)  PUmtarum  Crete.  index.  Craco^.  Andr.   JRf- 

ikM  WowiBjsKf  med.  Dr  i  professor  anatomii  w  aka- 
ii  krakow.  którąto  naukę  1616  r.  wykładał,  pisał: 
04  eaUre  innato...  1612  4i4.  2)  De  pleuritide 
tav.  1615,  4to. 

ATTAN  Słuskowski  fedesi  x  Wietania  med.  i  fil.  Dr. 
vbniy  iekara  Zygmunta  III  przeniósł  się  później  do 
sza  gdzie  w  1648  r.  życie  sakońozyl  mając  iat  79. 
da  jego  lekarskie  są  znane:  1)  Yaticinia  z  r.  1610| 
a  póaotej  przerobił  i  wydał:  2)  Yaticinia  C4b  no- 
I  ot  moribui  prompŁa  de  A.  D.  1613  i  1614  Ora- 

1612.  3)  Opera  medica  dme.  unum  prawie  phlO' 
wuae ...  óUerum  de /ebrtbue.  Oracov.  1616.  4)  if f- 
Tum  Tetrao  operum...  Oracov.  1619.  5)  Aleaego 
emoiUa  tajemnice.  Krak.  1620.  6)  Metodyctna  fia- 

o  uetrzeieniu  się  i  leczeniu  morowego  powietrsa 
ę  gcrąezeh  jadowity (^,  przymiotnych  z  petodami 
CeUU9U  1623. 

15 
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id  ją  owtiała  m  itiniój  potriebną  do  wszeel»troBD#go  wj- 
ksstaleeDU  młodego  lekańa.  To  biedne  6eeni«iii«  ratMoego 
•tasnnkn  chemii-  do  naaki  itkarskićj  nie  tylko  a  im«lo  pra- 
wie w  całyni/oywilizowaDyni  świecie  długo  się  ntnya^aio. 
Dopiero  w  drogiej  polowie  18  wieka  iimiejęłae  poetępowaoie 
wprowadzonem  było  do  chemii  a  19  wiek  owatany  byd  moie 
dopiero  jako  raeczywieta  chwila,  w  której  chemia  waIąpHa 
w  poczet  iiroie|ctiioici  prawdaiwyołi.  Siady  prac  w  t^  ga. 
łęzi  naok  w  Polsoe  anajdiąjemy  w  wielo  miejscach  które 
przytaczamy. 

a)  WiMCEKTY  KorSKiPolaksiakonaOO.  Dombiikanówf-1488 
aapisał:  Ihraclatmm  de  prima  materia  V€i0rwmiapi' 
dii  phflo0ophorum.  Dzieło  to  Rofekiego  na  dwie  4zieB 
się  części  i  opisuje  roboty  z  antymooamy  przyłączone 
są  ąllegoryczDe  obrazki  i  figory,  wyobraiające  jajo  flld- 
aoficzne  i  ione  apparata.  Przedr.  w  Fraakfafoit«  1608 
w  4ce  a  w  r.  1682  w  8ce.  Przełoiooo  sa  jętyli  nie- 
roiecki  dwa  razy.  1)  w  Gdańska  1681.  2)  w  Norymb. 
1786  wSch  tom.  w  8ce. 

b)  AŁMET  £aski  wojew.  sierad.  uczniom  Teofraitm  Para- 
celsa  sprzyjając,  loiył  wiele  aa  operacye  alcbtaiicziie 
które  Adam  Schroeter  szlązak  a  aaa  natoraiizowiay 
upisał  w  dziełach:  1)  Arekidoofae  Pkiliffi  Tó9aphr§r 
sH  ParaeśUi  ete.  Krak.  1561  u  4c€.  2)  Dś  frmepęh 
ratiombus  Phil  Thio.  Paraethi  He.  Krak.  ISSB  m  4ee. 
Za  świadectwem  dawnych  zapisów,  upodobanie  króla 
Zygmunta  III  w  alchemii  przyczyną  było  pokara  ^mku 
krakowskiego  1595  o  czem  świadczy  zapis  ówczesny. 
Król  Zygmunt  III  w  cegły  doto  wlewał  i  koło  tego  rze« 
miosła  robiąc  korzą  nogę  spalił,  —  a  przecież  Rzplita 
niepretendowala  od  dzieci  jego  za   to   wynagrodzenia. 

o)  WojoitCH  OcBzo  wydal  o  Cieplicach  w  Krak.  1578  #  4ct. 
Ste&n  Batory  zalecił  temu  lekarzowi ;  aby  zwiedził  ml- 
oevalDe  Wody  Jaworowskie  (wody  te  trzeba  za  jedno 
uwaiad  z  wodami  w  Ś^  od  dekla  czyli  ocieka  po4 
Jaworem    blisko  Lwowa)  i   zdał    ma    sprawę  o  aioli 
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jakie  są  {  do  czego  dobre.  Dla  zachodzących  przeszkód, 
Die  iDÓgi  królowi  zaraz  dostatecznej  zdad  sprawy;  lecz 
sa  to  prstz  kratki  czas  pobytu  we  Ćkle,  gdzie  po  dzii 
inąjdoią  się  wody  WBpomoiooe,  napisał  s  tego  powoda 
diielko. 

4)  ERam  Syn  radzca  i  lekarz  miasta  Lwowa,  później 
profesaor  med.  w  akad.  zamojskiej  f  1635  napisał: 
O  eieplleack  we  8kl€  pod  Lwowem  k$iąg  troje  w  Zor 
wwjśeiu  1617  w  ice.  2gie  wyd.  w  Warss,  1780  wraz 
s  tióoL  iacińsk.  Józefa  Minasowicaa  kan.  kijowsk.  Ta 
ksiąika  daje  dokładne  wyobrażenie  ówczesnego  etanu 
Baok  fizycznych  w  Polsce. 

e)  Michał  Sąmiwoj  syn  Jakóba  Sendzimierza  (Sendivogias 
i  Sandomirius  w  łacin,  i  niemiec  języku  nazwany)  uro- 
daił  aię  w  Sączu  w  wojew.  krak.   1566.     Ukończywszy 
nauki  w  knju,  wysłany  był  za  granice,  a  w  Niemczech 
nabrawszy  smaku  do  alchemii  całkiem  się  onej  poświę- 
cił i  jak  jego  życiopis  Roth-Scholtzeo  mniema,   Sędzi- 
wój  odkrył  nakonlec  kamień  mędrców.    Zwiedziwszy  pó- 
źniej rozmaite  kraje  umarł  w  Krawarzu  poibkim  (Grayorn) 
w  Szląsku  1646.    Pismo  naszego  rodaka  z  wielkim  zapa- 
łem przyjęto,  wydane  zaś  było  w  języku  łacin,  pod  na- 
pisem: CoemopolUam  novum  lumen  chemicume  nalurae 
fonte  et  manualt  experientia  depromptum  et  ia  duo- 
decem  troctatum  divieum.    Pragae  Bohemiorum  1604. 
Dziesięć  wydań  następnie  ogłoszono.    Tłomacz.  na  franc. 
wyszło  pod  tytułem:  Co»mopolitae  ounouvelle  lumiere 
de  ta  phieique  naturelie  tradnit  p.  Boenay  a  la  Uaya 
prtedr.  w  Paryżu  1618  w  8ce.     Przekład  niemiec.  wy- 
dano  pod  tytułem :    Trynue  chymicue   Sendivogianui 
Dreyfaches  ehymischee  Kleinod.  etc.    Straeburg  1613^ 
1628  i  1681.    Życie  Sędziwoja  napisał  Friedr.  Roth- 
Scholtzen  pod  napisem:   Michadie  Bendivogii  Ohymi- 
oehe  Schrffien  etc.   Vien^  1749. 


-   aso   — 
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B.?1ZTKA. 

Weseioiej  i  wifo<j  była  (Helęgocwaiią  nit  irae  n«ki 
pnjrodzonei  dzitl  jij  jednak  bardso  mało  posiadany^  Za 
najdawoie)8zego  i  najznakomitszego  fizyka  s  nas  swatek  na- 
laty  Yiteliooa  ezylt  Ciołka  kióregoimy  na  atr.  2&  opiiiii. 
To  przytaewny^  te  w  tym  wieka  dzieło  jego  iwiala  pg^o- 
uope  a  tern  sarnim  soajomsae  byd  poezf ło^  , 
a)  WoticiBCB  NofKopoLSM  (NoTłcamptanos)  miał  w  Knko- 

wia.  przy  rozpoez^ia  kofan  o  iwiecie^  mowę  z  poebwałą 

fizyki  drukowaną.  Oraiio  de  laude  Phmces.  CrmelSSL 
b)  jĘDBZBj  MiaowBKi  Dr.  med.  i  fii.  napisał  taoryą  wiatrów, 

p.  n.  F€filorMm  ^eorta  w  Wiffoborga  1696^w.  4aa  1% 

arknszy  tekstn  i  dwicti  tablie. 
.  a)  Samobł  z  ŁOBŁififA  domioikania  krakow^  napisał:  iib  oda 

UbroB  AriiMdiM  de  Phuico  audiiu  fuanimui.  §te  €la- 

loH  Affrifi.  1627  w  8ce  str.  434. 


0RRE8  V. 

H  kłótni  akademii  Krakowski^'  z  Jezuitami  o  za- 
łożenie  przez  nich  swojej  uczelni  w  Krakowie  ai 
40  Konarskiego  i  upadku  Jezuitów;  czyli 
od  r.  1621  do  1730,  (1770)  roku. 


§  90.  Snamlf  •ir4lne»  Osłabienie  i  rozprzęftenie 
oteczoe  w  vkntek  wewnętrznych  i  zewnętrznych  wojen  spro- 
idzily  Ukłe  upadek  literatury.  Ustawicznie  spierająca  się 
reznitami  akademia  krakowska,  chociaż  ich  zamysłom  za- 
wt  przeszkadzała «  przraeż  nie  podołała  nadstawid  czoła 
nra  smakowi  i  krzywemu  dąl:eniu;  owszem  sama  w  tę  osta- 
snBoic  wpadła ,  i  tym  sposobem-  udzieliło  się  to  złe  całemu 
rodowi ,  więcej  o  szabli  niż  o  naukach  pamiętającemu.  Dro- 
o^tki  scholastyczne,  astrologiczne  brednio  i  szumne  a  pła- 
le  paoegiryki,  stanowią  tre&d  i  tło  prawie  każdego  płodu 
rćsiB6Dego  a  odkrycia  i  pomysły  Bakonów,  Newtonów,  Kar- 
lynizów,  były  czerni  niesłychanem  w  Polsce. 

§  91.  JTęsyk  rozmyślnie  każono,  gdyż  przeplatanie 
.^ret  potocznej  mowy  łaciną  oznaczało  oczonośd.  To  więc 
rzężenie  języka  polskiego  z  łacińskim  sprawiło,  że  nawet 
jlepsi  pisarze  nie  mieli  względu  na  ducha  mowy  ojczystój, 
wyjątkiem  tych,  co  jeszcze  w  okresie  poprzednim  odebrali 
fiAowanie. 

§  92.  Saliła«y  iHatili^wre  i  •iwlata.  Upadku 
Bzyatkich  naukowych  nakładów  po  różoowiercach  nie  za- 
:ąpiono  łnnemi;  podobnież  osady  krakowskiej  akademii  je- 
eH  nie  posiszctały,  to  ich  istnienie  ledwie  tyle  przynosiło 
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korzyiciy  że  się  w  nich  przei  Kezne  lata  fframmaiyki  D 
naia  nezoDO,  jak  «  Jeaoitów  Alwara.  Natomiast  knev 
się  i  kwitły  BcaelDie  JezDiekie;  ale  system  aczeoia,  pnei 
zgromadzenie  ożywany,  nie  sprzyjał  wyt8zem«»  szlaeketai 
szemo  powołaniu  naakowemn. 

§  93w     Podział  taki,  jak  .{ryt^ 

§  94.  Nie  zgrzeiizemy,  jełełi  powiemy,  ie  w  t&»  ok 
sie  nie  mamy  żadnego  jenialnego  poety.  Gboroba  wierszoi 
nia  utrzymuje  się  wprawdzie  bez  nstankn,  łecz  ledwie  ki! 
imion  zasługuje  na  wymiemenie, 

A.  POEZTA  LIRYCZNA. 

§  95.  Nie  byłto  czas  pieśni  w  Europie  w  i|góle;pn 
nic  dziwnego,  że  i  Jiąai  tylko  udawali,  te  si^luiniii  zajmie 
właściwie  .opisywali  potocznuści. 
a)  SzTMOBi  ZiMoaowici  ur.  w  r.  1604  f  21  czerwca^C 
Za  życia  nic  niędrokowal,  ale  będąc  już  w  anchoti 
spisuje  Roxolanki,  to  jest  ruskie  panny  na  wesele  B 
tłomieja  Zimorewicza  z  Katarzyną  Duktyaicką  dnia 
lutego  1029.  Krak.  1652.  Praca  U  jego  dzieli  się  w  tea;| 
sób.  Na  wstępie  Hymen  w  postaci  dziwoslęba  opoiru 
swoje  przygody.  Występuje  za  nim  trdisiy  cbór.im 
rozmaite  pie&nl  W  lym  chórze  jest  i^h  18,  w  2iiii: 
w  3cim  chórze  19  razem  68*  Stosują  się  one.  nąji 
cój  do  uroczystości,,  ale  są  między  oiomi  i  takie  ł^t 
się  mało,  albo  wcale  nic  nie  stosują.  Są  zupełnie  o 
ginalne,  ale  są  i  z  Horacego,  Anakreonta  i  ionyeli  i 
śladowane.  Są  wskazujące  pióro  wytrawne,  lecą 
i  pierwociny  niedojrzi^e.  Sak  np.  Lubomir  jest  aieMii 
nie  na  wesele  pisaną,  a  Simeon  piękności  niepoapoli 
Był  w  sile  talentu,  gdy  powziął  .zanyiur  oczcM  wti 
brata.  Utworzył  kilkanaście  wybornych  pieśni,  di^  I 
dołączył  wazystko  cokolwiek  godniejszym  nznał  s 
wnycb  swoich  tworów«  poodmieoiat  gdzie  niegdzie,. 
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diielił  D«  chory  i  w  jedayóB  wieńcu  zloiył  w  daoi  oblu- 
bieńcom, niedbając  jak  mówit  esy  prace  jego  potomne 
eaaay  obaczą.  Tak  .powstały  Rosolanki,  jedyna  ory- 
ginaloój  musy  jego  pu&cizoa.  Wszystko  tu  jest  ralo- 
dzieńcso:  czucia,  mazymy,  dobór  barw  i  przedmiotów 
wydają  człowieka  który  wartoić  i  powaby  tycia  prze- 
czuwa i  lub  je  oeui  za  uadto^  lub  się  zrzeka  pospie- 
szoie  w  szlachetoem  lecz  moiej  opatrznem  wzoiesieniu* 
Przełożył  wiersz  Moschusa.    Krak.  1662  Siei.  1654. 

b)  Bartłomibj  ZiMORowicft  brat  starszy  Szymooa  ur.  1597 
f  1682.  Był  radzcą  i  burmistrzem  lwowskim.  W  pa- 
niętnem  oblęteoin  r.  1642  roztropooid  jego  i  męztwo 
ratowały  miasto.  W  r.  1656  postawił  dworek  na  przed- 
mieściu Kalicza  góra  i  tu  dla  własoój  rozrywki  na 
ustroniu  słodził  pracą  przyjemną  gorycze  spółczesnej 
troski.    Dzieła  jego  są: 

1)  I^amiątka  wojny  tweekiSj  etc    Kraków  1623  w  4ce. 

S)  Sielanki  nowe  ruskie  różnym  stanom  dla  zabawy  te- 
raz iwieżo  wydane  bez  miejsca  druku  1663  w  4ce. 
Z  Szymonowicza  zaletami  przejął  i  wady  z  których  Kię 
iwolna  otrząsał.  Domowe  i  obywatelskie  zachody  ci- 
snęły mu  się  pod  pióro*  Z  łaski-  zmyileń  greckich  któ- 
remi  rozpoczyna  swój  zawód,  występuje  coraz  silniój 
swojszczyzna.  Ma  on  strunę  od  poprzednika  nietkniętą, 
i  dzieje  jej  z  biegłoicią  dotyka.  Jeżeli  przy  Szymono- 
wiezu  zostaje  cliwaia  że  stworzył  polską  sielankę;  Zi- 
morowicz  rozszerzył  jej  zakres  i  zrobił  w  swoim  sposo- 
bie narodową.  Sielanek  wyd.  2gie  w  Warsz.  1770.  3cie 
wyd.  Mostowskiego  1805.  4te  w  Lipsku  1637.  5te 
w  Krakowie  bibliotece  polskiój  Turowskiego  1857. 

8)  Viri  iUuHree  Civitatie  Leopoliensit  eottecti  per  Barth. 
ZimarowicM  ConnUem  Leopoliene.    Leopoli  1671  in  4to. 

4)  Leopolis  Rusńae  metropolie^  a  Turcie  CoBocie^  mol- 
davie  anno  1612  hoHdiUr  oheeeea  a  Deo  mirtfice 
lAerata.   Cracov.  1693. 

5)  W  rękopifauie  zostawił  Leopolis  triplew.    Jestto  histo- 
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rya  miasta  Lwowa  któoi  m  j^zyk  pokki  prt^oiył 
i  wydał  Marcin  Płwoekl  wo  Lwowie  1835. 

c)  AmTAir  a  Wlataosro  WiMeoetcki.  O  nrodzenin  równie 
i  o  czasie  imicrci,  ^otąd  żadea  S"  pisarsów  nie  ogłosił. 
Z  sielanek  jego  docaytad  ajf  oMiftoa,  fee  byi  rodem  t  Kra- 
kowa gdaia^NlepołoBliee  J€(go,  w  których  napisał  swe 

-  rymy,  letą.  (?iM  IX  w.  9'  i  n.  mówi  o  Wiile,  wprzód 
w»poflioiaws£y,  te  pcsepływa  Kraków,' zaraz' 

Pod  «iapoł»BaekiB  YipMiiałe  ptkoje 

./,Łe  był  salacliciceiii,  a  n»ożo  i  znakomtym  orzedaikiem 
.,    daje  do  zrozuiaieiua  w  Pięioi  7;- 

Kie.sąbawią  go  luróle^nkio  obioU 
Ni  krakowiAiiek  pyssnych  drogie  ujcU 
Ani  atfiaraą  ź«dne' harmonie 
Dyskursy  dworskie  i  dyspnteeiye. 
'     Wiciseiyeki   był-  niepospolity m   na  awój  wiek  poet4» 
nadto  acaoDym  aoafąeym  doskonale  etarotytooM  zwia- 
sicza  grecką:  Wydał  ' 

1)  Biślanki  albo  pieśni  J.  Adrykma  $  Wieśicżyt  Wiś- 
9^c%yekUga^  pisane. w  Niepohmimch  r.  p.  1684  V9  Kra- 
kotoiś  u  MacUfa  Amdrzejou^CMyka  Y^z  i$Xj  17  stron 
druk  goeki.  Azewnoió  nczaciaf  wier^  płynny  i  poto- 
czysty, mowa  czysta  i  piękna,  sieaęńliwie:  nawet  two- 
rzone słowa  jak  np.  pelnostrzały  kołckan,  dwawierzchy 
>  paraaa  i<t.:  d.  są  ijDh  ezezegółnemi  zaletami.  Treicią 
sielanek  jest  miłośd  Pogarcbuiny  od  swój  labój  poeta, 
'  tiami  i  tai  powody  swoich  bólów  przed  hidimi,  przed 
naturą.  Ostatfaia^  wszakże  imnsza  go  de  ich  wyjawienia. 
ŻaB  się  .więc  przed  nią  na  srogoid  ftwojój  nkecbanej, 
plCDsi^  upoiaina,  grozi  jój  nawet'  karą  bogóW'  w  obliczu 
'  i  tejże  wszystko  naprótno.  Ona  go  odtrąca.  O  jakże 
cudna  jest  ostatnia  pieM,  w  którój  rozpaczający  wiesz^ 
nie  utulony  niciom  w  smutku,  ztargaoe  widząc  wszy- 
stkie swe  nadzieje,  uchodzi  nad^ zdroje  Wisiy  i  jój  cały 
dęiar  męk  sweich  powierza,  by  go  oknitirij 'JOddoBła. 
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i)  JRMAffi  ^.  Amcuaiffna.  KfaUw  1660.  Jestto  prze- 
kład wianzem  piefani  łacińskioh,  swykie  $.  Aogoiiyoowi 
pratypisjwanyeh. 

d)  Jan  s  ^iLAMomo  Gaitiński  niftwiadomy  csas  boktUczocH 
ki  iyoia  j^t  tylko  zlał  wyduiyeb  jego  rym4#  wdo- 
bić  moina,.  U  tyd  w  drugiój  polo  wie.  17  iHek*.  I-tych 
pierweaa  wyezła  z  pod  praasy:  1):  SielankA!  Mepaus 
i  róioe  oagrobki,  z  przydatkiem  inoyeh  ^autoriiWi  Kra- 
ków 1]S6D«  >S)  Sieknki  nowo  napieape  z  kt&ryok  pierwsza 
:  iywQt  mi€jekiv  ziemieński  «  dworaki  poniekąd  repre- 
•  zentDJe«  Boku  p.  1668  bez  miiBJsca  dmko.  Pizedr. 
wwyd.    Warszaw.    1778  i   180&    3)   Treny  teiobne 

..na  ioiierd  Stanisława  z  Wronowa  Księskiego.  Era- 
kiw  16^.  4)  Wenus  polska,  albo  Janowi  Biirowi 
i  £iifr.  Gfottowoie  epitalaminm  w  Gdaj&sko  1663.  — 

&)  Dworaaoki,  albo  epigrammata  polskie,  Uij  ezęici. 
Kraków  1664.  6)  Fortuna  albo  szczacie  ndarowana. 
Kraków  1690. 

«}  WasFAsuN  KocsowsKi  nr.  1633  z  ojca  Jana  ber.  Nieczoja 

:  Podscdka  eand*  sekr.  KJMcL  Rodzice  jego  zamieszki- 
wali w  wipsce  dziedzieznój  Dąbrówce  w  poblito  góry 
jLysój  ożyli  klasztom  Benedyktynów  Śgo  Krzyta 
w  Saadom.  w  którydi  rodzina  Kochowskich  grób  miała 
fąuulijny.  Ojciec  f  1668  w  tym  csasie  synowie  dzielili 
pomiędzy  sobą  włości  ojcowskie.  iWespazyan  opuszcza- 
jąc rodzinne  gniazdo  przeniósł  się  do  wsi  Groleniowy 
pod  Szcyekoeinaipi..  O  laUeh  miodoici  jego  niesie  wiemy, 
zapewne  ii  nanki  odbywał  w  Krakowie.  O  swoj^  fa- 
milii raz  tylko  wspomniał  pod  koniec  panowania  Jana 
Kazimierza.  Później  występiye  jni  pod  chorągwią  Ła- 
bomirskiego  i  broni  prawa  woln^  elekcyi^  Znajdował 
bię  w  bitwie  pod  Montwami.  Potom  w  kilka  lat  pod 
Wolą  na  elekeyi  króla  Michała  był  iwiadkiem  entnzia- 

.  zmu  szlachty.  Kochowski  był  obywatelem  ziemi  krak. 
i  dta  tego  w  tamtych  stronaoh  pnesiadywał:  miał   na- 

.    wet  nrząd,  to  jest  byi  podżopnikiem  wielickim  pod  Ja- 
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nem  Pieniąikhm,  tUroitą  oiwidciioskiin « a  iłttwiydi sii- 
tystą  Rzpltej,  którAj  był    wóweuB  topoiktem.     Zoil 
więc  osobiicie  tego  męża  snakomitego  który  nmaif  irojew. 
sieradzkim,  a  tył  i  rosamu  kandydatem  do^lLanmy  p«l- 
Bkiejf  za  czasów  kardynała  Radziejowskiego  i -Szwedów. 
Obywatel  krakow.  wlco  zjeżdżał  Kochowski  oa  afjmiki 
do  Proszowic;  był  np.  iwiadkiem^owego  zbnrsoiiegt  sej* 
mika  na  który  to  panowie  jyeeiiali  się  zbrojnie  i  tłamoo 
knując  zdrady  przeciw  królowi  (w  lipon  1670):  Pnj- 
.wiązany  jak  cała  szlacłita  do  Michała,  jeśdaił  aa  vejnij 
do  Warszawy,  dia  tacytowskiego  poglądu.    Sain  etiii 
wszystkióm   w  czwartym   kiimakterze  swoim  Wp(kHbiDS. 
Zwiedzał   krół  z  królową  żupy  solne  w  r.  1671.''  Ko- 
obowski  leżał  wtenczas  słsby  w  Krakoiriei  boeierpisi 
na  kołki  w  boku,  co  groziło  mu  wielkióm  niebeipieczrf- 
stwem.  Panegirykiem  jednak  uczcił  koronacy^  ktth  Mi- 
chała między  tysiącom  dowodów  jego  pibyWiąwMiia  do 
pana,   i  ten  jako  pamiątka  pozostanie.    ZdajW^eię,  to 
potem  już  nie  służył  Rzpitój  wojskowo,  siedział^eiiigle 
w  Krakowie,  drukował  książM,  pisał  kiimakte^:'' Bas 
jeszcze  owładnął  go  szał  religijny  i  poszedł  z  królM  Ja- 
nem pod  Wiedeń.  Zaszczycał  się  tytułem  podkomorzego 
i  dziejopisarza  królewskiego.    Starzofc^już,  źOl^eBiowj 
wioski  dziedzicznej ,   dedykował    klimakter  8 .  Atigusio- 
wi  II  w  r.  1698;  Ostatnią  ciąbi  wielkiego  dzieła  skotoyl 
tylko  co  przed  imiereią,  bo   wspomina  w  niój  jesacte 
o  powróceniu  Kamieńca  w  skutku  traktatu  karłowidiiego 
który  nastąpił  w  styczniu  1699  r.  a  w  dzień  kir.  Trójcy 
t.  r.  zmarł  w  Krakowie.  Bardzo  pobożny  i  twiatly,  poi 
koniec  życia  zmienił  wiele  z  dawnych  pojęd,  i  byi''t)rxe- 
ciwoikiem  elekcyi,  jaka  praktykowała  się  ir  Polsek,  bo 
wolałby    gonitwy    Przemysławów  Jak  namiętnoid  elo- 
kcyjne.   Mąż  ze  wszech  miar  szanowny^  należał  do  cel- 
niejszych  naszych  poetów  lirycznych^  Dzieła  jego:  i)  Ni^ 
promujące  próinowanU  albo  Uryeantm  pobkieh  bitf 
V  tudzież  J^yrammaia  i  wierni  wesołe.  Kraków  1674 
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..  w.  4ee  pnedrak,  tamże  1681  w  4ce.   2)  Chry9iui  eitr- 
piąey  w  Krakowie  o  Ssedla  1681.   3)  Offród  panieński 
pod  smar  pisma  św.  i  doktorów  9sysadxony^  to  jest 
EpifframnMta  polskie  %  róinyeh  tytuUw  o  N.  M.  Pan-- 
mc    Krak.  1681.   4)  Dsieto  boskie  esyli  pieśni  o  wy- 
bawionym  Wiedniu.    Krak.  1684.    5)  Róianieedo  N. 
•  Jf.    Poftfijf  podług    trybu   w  sakonie   kasnodsiejskim 
uijfmantgo  2gie  wyd.  w  Csęstochowie  1695  w  12  str. 
:  SAb  6)  Psahnodya polaka^  wyszła  pod  tytułem:   Trybut 
■aktjty  wdzięczności  wszystkiego  dobrego  Dawcy,  Pa- 
ra i  Boga,  albo  Psalmodya  Polska,  za  dobrodziejstwa 
BoaMo  dziękująca.    Przez  jedoą   najiietiszą   kreaturę. 
Roko   pańskiego  1693  napisana,  a  do   draka   podana 
r.  pań.  1696  in  4to  zapewne  w  Częstochowie  drukowana. 
Kio  tylko  w  Lirykach ,  lecz  we  wszystkich  poetycznych 
-atworach,   widad  katolickiego  poetę,  który  natchnienie 
brał  z  codziennych  praktyk  religijnych,  który  calem  iy- 
.    dcm  swojem   oddal   się   na   usługę    Bogu  i  ojczyźnie. 
<    Nie  były  \it  to  exercycye  pióra,  ale  gorące  modlitwy, 
poeta  pragnie  Różańcem  do  N.  Maryi  Panny  zarobić  na 
dalsze  zbawienie  a  o  poklaski  o  sławę  bynajroniój   nie 
stoi.     To   dziełko  przewyższa   wszystko   co   przedtem 
napbał  i  to   go   stawia   wyżój    nad  wiek,   bo  go  robi 
poetą  przyszłości.     W  Pealmodyi  ta  sama  my&l  jest 
'•   sopelnie  rozwinięta ,  którą  Brodziński  w  rozprawce  o  Na- 
rodowoki  i  Poselstwie,  a  po  nim  Mickiewicz  w  księ- 
gach Pielgrzymstwa   podniósł,   lubo  trudno  powiedzieć, 
aby  obaj  znali  Psalmodya  Kochowskiego.   Podobne  cier- 
pienia i  opadki,  wywołały  podobne  myili  na  ton  biblij- 
nńj  liryki  nastrojone.    Są  to  księgi  prawdziwie  Sybil- 
lińskie.   O  Turkach  pod  Wiedniem  pobitych  przez  Jana 
III  mówi  w  Psalmodyi :  „rozprósz  naród  który  się  wojną 
tuczy,  posyp  solą  łakomą  pijawkę,  co  się  chciwie  krwi 
naszój   opiła... ^    Biblioteka  polska  wyd.  Turowskiego 
r.  1869  objęła  pisma  Kochowskiego  wierszem  i  prozą 
w  148ta  zeszytaoh. 
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^^  *  lt%ciiMiakA  MoRSKTYM,  Bju  JaDft  A  pniwnuk 
/.,'»M^^  cbtedjsic*  Dtt  Raoiborska,  Pa wliko wicach 
.„^|^iM«a«ioAch,  urodtil  się  przy  schyłku  wieka  XVL 
:  V4^i  *^*  poeaątkowo  w  szkołach  krajowych,  z  których 
^^,1^1  dobrym  ładniiikiem,  tak  it  przy  ZDajomo&ci  pi- 
«iiray  liarożytDydt,  a  zwłaszcza  poetów,  mógł  nie  źle 
ryiAowaó.po  łacinie.  Posiadał  prócz  tego  języki:  wło- 
aki  .i  Irancozki  któro  ma  ułatwiły  pozoanie  płodów  li- 
teratury <aowBaej  n  postronnych.  Później  podróżował  po 
FcaQO|{  i  Niemczech;  odtąd  ukształoenie  jego  wzięło 
kiernoak  cudzoziemski. .  Przy  wrodzonej  żywości,  po- 
chopny do  przyjmowania  obcyck  przywar,  prayswoił  so- 
bie oiewczesaą  lekkośó  obyozajówi  a  w  zawodzie  pi- 
ómieaojpi  smak  fołszywy  i  zdrożny.  Sam  o  sobie  po- 
wiada, Ip  frjttbywając  krajs  franeutlde^  gdtiei  w  cy^ 
ryjąki^jęiwabnicji  powietrza  był  saehwyeił^  a  z  tij 
choroby  ni€  moie  mę  nigdy  wykoilać,  Z  tak  niewdzię- 
cznym, plonem  powrócił  do  kraju  i  osiadł  na  wsi  i  f 
,  1654.  Rozbiór  pism  w  rękopi&mie  będących  jako  i  dru- 
kowanych umieicił  K.  Mecherzyński  w  Bibliotece  war- 
azawfkiój,  miesiąc  Czerwiec  1859. 

g)  ZmaNiKw  MoasztYN  mieoznilL  mozerski»  najmłodszy  w  ro- 
dzinie pokrewnych  mu  wienzopisów,  z  żywoici  umysłu 
i  lekkoici  obyczajów  podobny  do  powyższego,  jalLO  po- 
eta obok  Andrzeja  Horsalyna  drugie  może  zajmować 
miejsce.  Śpiiiwak  uczuciowy,  w  rodzaju  lirycznym  nie- 
poślednie rozwinął  zdolno&ci.  Charakterem  poetyckim 
'  zdaje  -się  skłaniać  do  romantyzmu.  Rozbiór  jego  poezyi 
uskutecznił  Władysław  Wężyk  któremu  winniśmy  wy- 
danie ich  z  rękopismo  po  pierwszy  raz  pod  tytułem: 
Poezye  Zbig.  JUorłstyna.  Poznań  1844  w  8ce  przedm. 
XXIV  str.  174. 

h)  KaayszTor  Opaliński  (wojewoda  poznański  i  założyciel 
uczelni  w  Sierakowie  nad  -Wartą,  który  1645  jeździł 
z  Wad.  Leszczyńskim  biak.  warm.  do  Fraucyi  po  Ma- 
ryą  Ludwikę  dla  Władysława  IV;  f  1655).    Satyry 


8e€  wiersz.  nierymowaDyin ,  pierwBM,  wjdftnie  jukoby 
W  AmsterdABiie  iu.l650,  drugie  1652;  V^^  .c^f  cswaite 
wy4.  pod  imswą  Juv$Młi9  r4divivu§^  to  fHt  satyry 
śdi>0  i  t,  4.  w  Wenaeyi  (btoiiue  w  Torioin)  1689$  wjd. 
piąte  kn^lptsem:  lam  amicon^m^  albo^źwiermadlo.i  t.  d. 

^    WeP^jr*  <i«totaia  w  Paso.).  16d&;  wydwie.MÓ«te\prze- 

.  drcik  s  drogiego  wydaniu  <I652),  w!  PosBl44a  n  W>  Ste- 
fa Askiego  r.  1840L.  Okropny  daje  obraz  a^ółtieaDych 
obycsąjiów.  ....  ... 

i).Kraiaaxer  Minonuiyo  X  Cf eraiechową*   Bajki  £afpowe 

7 .  wiensem  woloyniy  poiwięoooe  NąjjakiiejasoBiii  królowi- 
.  eaowi  polak*  Krotno  nad  Odrą  1690;  aą  w  osfioiiprM- 
kładane,  w  caęici  pierwotwome,  miejacami  doM.ascsę- 
Wwy.     : 

k)<  Maa^iN  Słonkowioi  nancayciel  jęcyka  hebrajakiego^wakad. 
.kvąk<*  niożył.  tegoi  j^yk*  grammatykę  i  taiwydab.iPnes 

sf  niego  pięknie  i  wiernie  pczeloAony.  iti/u^  fer$iu9.  Itaeeua 
:.<  .&rak<^w  1651.  2gie.  wydanie  Wareaawa  177L  Toł 
>, ,'  >eaii^o  apokaezył  Jaeek  Przybykki  rokopie  posiada  Am- 

:.    bcoży  Grabowski. 

•I)  EUbibta  DaoiajicKA  (s  Wielkopolskie .  a  doma .  E^owal- 
ska;  mąż  był  skarbnikiem  żydaczewskim.  Przeorieszki- 
wala  w  Rzemieniu  nad  Wisłoka  i  po  imierci  męża  osia- 
dła w  klasztorze  Tarnowskim  Bernardynek,  f  między  1754 
60).  Wiersze  jćj  wyd.  Józ.  Załuski  w  War.  1752  i  |r  Lip. 
1837.  Między  lirycznemi  celują:  Pochwała  lasów;  'Wi#^ 
ana.  Po  jej  imieroi  wytłoczono  w  Poz.>  1769  poenat 
p.  n.  HiHorya  chrześciańśka  księżny  JSUfantyny.  Inny 
rękopism  (z  11 1/2  ^^^)  znajdował  się  w  ksiąlaity  wi* 
leń.  uniwersytetu,  z  którego  Krasicki  większą  częid  wier- 
szy umieicił  w  t.  Ul.  cz.  II.  Zabaw  priuJemnycHi  po^ 
zyUeznyek.  Są  tam:  Weturya,  żartobliwe  kontrakty 
moiciokie,  nieszczęśliwe  przypadki  Cefala  i  Piokrydy, 
Opis  Łaidy  korynokiej;  wtóm  wezystkióm  znajdziesz 
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*  pięknotei  i  skaiy,  dowcip  f  płaskoitf.  W  opowIadaDia 
nie  brakowało  jAj  faotasyi. 
m)  Jan  ^tanuław  książę  jmoNowticf  wojewoda  ruski  mąi 
wielce  oaaki  kochający  f  1781,  wydał:  1)  N^hffp  Esap 
pohki  twyii  iyeie  ISzopa  i  9i0  oko  b^ek  wyhrńnyeh 
z  knag  róifi^ch  autorów-  nUktóryeh  Ui  JE*opa\  nte- 
któryeh  samego  auiora  Huffeneyi  w  Lipska  1731.  Sa- 
prail  1760  i  Lipsk  17&7.  2)  Skrupuł  b€M  4Arupuhk 
w  PoUce^  iMo  oświecmie  gts€€hiw  narodowi  nm^itmu 
polskiemu  twycsajni^szych^  a  za  grzechy  nie  miunjfck^ 
przez  pewoego  Polaka  temiż  grzeckami  grsesinego,  ale 
żałującego.  Na  poprawę  swoje  i  ludzką  prulany  n  1730 
bez  m.  w  4ee  74  sir.  W  tymże  r.  pod  tymże  tytułem 
drukowano  we  Lwowie  w  druk.  i.  Trójcy  w  4ce  98  str. 
Śmiało  i  ostro  głosi  tu  autor  o  niektórych  przywarach 
i  występkach  jak  np.  o  czemienio  rządu^  wcaDOwania 
króla,  krzywdzeniu  skarbn  publicznego  i  bezprawiack 
które  się  działy  na  sejmikach «  sejmach-,  w  trybosałachi 
o  iodastryi  szlachty  w  zatrzymywaniu  dóbr,  o  służbie 
żoloierskiój  itd.  Pismo  to  jest  dzió  rzadkie,  ponieważ 
sam  autor,  nie  wiedzieć  dla  jakiój  przyczyny,  niszczył 
później  ex«mplarze,  które  tylko  mógł  dostad^  jak  pisze 
Niesiecki. 

B.    POEZYA  POWIEŚCIOWA. 

§  96.     Prócz   kilku   tłqmaczeń   wiersza   bohaterskiego 
namy  jedne  epopeę  własną  i  kilka  drobiazgowych.  - 
a)  samusł    ze    Skrzypny    Twardowari.     (Wielkopolanin; 
miał  za  żonę  Elżbietę  Gajewską:  za  wysługi  wziął  w  r 
1642  w  dożywocie    wsie    Dzierzanów  i  Starygród  pod 
Kobylinem  od  Piotra  na  Lacho wcach  Sienuty,   którego 
Niesiecki  mieni  dziedzicem  na  Sachowoach ,  Kobylinie 
V    i  Zdunach-;  jako  pisarz  towarzyszył  Krzysztofowi  Zba- 
raskiemu w  poselstwie  do  Tnrek,  póiniój  służył,  e  Wi- 
.  szuiouieckich,  żył  jesccze  za  Jana  Kazimierza  1653  r.) 
Możuaby  powiedzieć,  że  popisał  kroniki  wierszami;  je* 
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dfitk  mlajsearoi  wyraża  010  poetyeniie  i  tajmoje  szeie- 
gółami  wypadków  która  jako  oaoesny  iwiadek  i  spół* 
caesny  rozpowiada.  Są  wzorem  stopniowo  panjącfgo  Bię 
amakn.  Frsewaina  Ugaeya  Krtytiofa  ZbaraMśffo 
do  tukana  iureckitgo  Mtutafy  1621  r.  Kalisz  I6S1, 
Kraków  1633  i  1639,  Wilno  1706.  Wladylaw  IV 
król  pahki  w  6  ksi^ach.  Łeszoo  1649.  Wofna  do* 
mowa  %  Kozaki^  Tatary^  Moskwą^  Sswodami  i  Węgry. 
Kraków  1660.  Wojna  kozacka  póiniofota.  Leszoo  1651. 
Dafhnii  wdrtowo  bobkowe  pnemieniła  rię.  Krak.  1661. 
i  1702  oaleiy  do  dramatycznych.  Drobiazgi  wprzód  po- 
jedynczo wydawane,  wyszły  razem  p.  n.  Miseelanea  $§^ 
ketm  w  Kaliszu  1661.  Zbiór  różnych^ rytmów.  Wilno 
1770.  Opiewa  w  nieb  znakomite  osoby  i  imierd  córki 
jedynaczki;  takie  tłumaczył  Horaoyusza  i  SarbiewslLiego. 

li)  WALiaYAit  OrinNowsKi  (podczaszy  sandomirski  spra- 
wował rótne  urzędy  i  posłował  na  sejmy).  Miejscami 
fzcei  dobrse  oddana.  Krięgi  meiamorphooeon  to  jeH 
prtomian  od  Otoidyusta  Nasona  wi€risami  opisano 
Krak.  1638;  podobnież  jest  jego  pracą:  Ooorgieorum 
albo  o  %iemiań$tmś  PubL  Wirgiliuosa  Marona  ksiąg 
eneoro  b.  m.  1641. 

O  JiKÓa  ŻnaowtBi  lepszy  i  wyższy  tłumacz  od  Otwino- 
wskiego:  Metamorphooeon  to  je$t  prieobraienis  ksiąg 
XV,  Krak.  1686,  Wilno  1821. 

O  jĘbBsźj  Wmo.  UtTBZTCBi  z  Unichowa  żył  za  króla  Jana 
in  proboszcz  katedralny  przemyski  i  opat  mogielnicki 
przdożył:  1)  Porwanie  Proserpiny  $  Klaudiana  War- 
szawa 1689.  2}  Biiłorya  troista,  to  jest  a)  Faeton. 
b)  ProMsrpina  %  hlaudyana  (wydanie  drugie)  AehiUss 
s  SiacyusMa^  s  jęsyków^  heińsk.  francuz,  i  włoskiego 
prMSloions.  Kraków  1700.  Trzecie  wyd.  poematu  Klan* 
dyana  wyszło  w  Warszawie  1772. 

t)  Jam  AlaH  BAaDziAsKi,  dominikanin  w  r.  1694  obrany 
prteorem  w  Łęczycy  w  r.  1704  przeorem  w  Elblągu 
i  sekfotaizem  prowincyi  w  r.  1705  przeorem  w  Warsza- 

16 
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^^•v'  widrg(i2te:wiEtt9t$poym  roka  meeiiu^  morowi^  Baraij 
.!  - .  umarli..  PoM6U«il  iosyi  osystym  językiem : .  Odrodzona 
.  wjęsyka  i>}tzyątym  J^arsalia  I^ukaną^  to  joti  wojna 
r  ^  .doosó^ira  toym^ka. .  OUwa  1691i  Wyszły  .'ukAn^  inne 
/.  Jogo^przeUady,  jako  to:  1)  Smutne  9Łar€uigtnoiti  Ua- 
";  \^  «śHim,  to  jeH  tropedg^e  Senfiki  rfymakie^  511  Torunia 

-  .  ;  1698   r.    2)  PonecA^  filoso/ii  PotcyuBta^  lą. Torunia 

1694  i  iane.  pUał' także  po  Uciaid. 
.*  i)' SYANiiŁAw  WojoiBCB  CiiMu«ciŃ8u  Bekfttarz.  kriltwiesa 
^ : .    !  Jakóha  Sobieskiego,  umarł  £a  Auguaia  III  oiodalokp  Czę- 
stochowy. Napisał  dsieia :  \}  Tr<i^^  wUfs^mm^i^  ęlawy 
Jana  Xii  4zyli  Qpi9  wiirszami  bitwy  i  su^t^^tuNi  nad 
Tekami  pod  Wiednim  ij^arkanęmi  rJ683^  2>PAiirM- 
1  .       lia  po  polskupr^etltmiact0neffo  Lf/^ąna^tMHfrąc^fmfjna 
.   ,    domowa  międ^Pompeju^um  a  Cesarem^fiocd^amirzyf^ 
r  •  skUni.  Oliwa  1690.  3)  Zbiór  Ąrótki  zabaw  ifącfięwnyek. 
i  :',■ .  W;i<^z^stoohowio:  171L   4)  Józef  od  brad  gftfrtędony, 
5).  Joba  cierpiącego  hiiti^yą  10  pidtnię.,J.w.  ęąyraioM 
.   \na  u>ierĄ%  cjefysiy  przeloifina*  Warszafra  1.70^  l^yLaw 
n       poetyczny:  tzyli  piemi  na  pochwalę  li.  Mi  Pąmin  tior 
'.    s.:cińzkieff0,  ^7)  Mozmowy  Hetowne  1733  r.S^  A$Mn  od 
Atwemea  króla  perskiego  nad  imne  .liziąiętą  .u/ywyi' 
zzany:  dzizwięeiu    pieźni  (^znuorąlfięgio^^finktf.  f\kw9 
\'      Estry  króloa^ij  opisany  .w  r.  17 4&..:  .,[.,, 

g)  Wacław  Potocki    (bęrbu    8r»^uiafra,    P^dcfasiyy  krtit. 

;        na  sejmie.  16^  obrany  kam^HArz^m  dv^faią&|ficł^.|^aęic; 

:    f  .1693)» ,  Łatwość  w  wie<s;fiowaiiiu'  miaL  vi^^ką{i^rj«- 

nida  z  Barklayusza  praelożoDa,  War.  109?,,  Lipsk.  1728. 

Syloret   albo.  prawdzitfty    obraz. t.   m^ijćra^ «.,  ^w  XV 

>.   '    księgł^ch  b,  m.  i  r.  (1764).    Alieji^cąuu^  ;i)iąj%*'^i^  zna- 

I «       chodzid  opisy  mocne,  calo&u  rozwlekią,  i  płask«l^i;Wiele. 

;)Jovialitetes  albo  ząrty  i  fraszki  roi9naUzh\..yB^.im^ 

bardzo  nieobyczajne,  choć  uU  brak  dowdpo.:  Ifapisid 

epc(peę:    Wcjna  Chocimska  w.  10,  częiciach.    ^,  ^ękpp* 

<-      M7dał  Stan.  J^jzylęcki  we  Lwowie  JS50.,   Je^^ti)  pl^d 

-  V  :  xvii  Moizm  banłto :  wajoy,^:  Oboć  iu9.;jfl4m.  4<^  >i« 
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tema  dzielą  sareucid,  jedoak  piękao&ei  w  nim  bardzo 
wiele.  Nadewszjstko,  ie  -doskonałym  jeit  obrazem  swo- 
jego ezasa. 

Zwrot  historyczny   Kochowtkiega  i  Twardowskiego 

•  ożywiał  nie  jednego  poetę.  Wł.  Wojcieki  w  swojej  bi- 
Mtotece  pisarzy  polskich  dał  nam  posnad  poemat  pod 
naswą:  Merteurytus  nowjf  nieznataego  autora  z  dmgiej 
polowy  17go  wieko,  gdzie  wiele  znajdnjehiy  prostoty, 
natnralnoiei  i  wdzięku  wyrażeń,  przy  wylaniii uczać  ja- 
kie tryumfy  Sobieskiego  natchnęły.  Są  to  ustępy  przy- 
pominające nam  najpiękniejsze   W  tym   rodzaju  utwory 

•  współczesnych  naitzych  poetów  obok  surowoici  Reja 
i  Twardowskiego.   Jak  piękny  jest  np.  zwrot  do  króla 

.  Hicliaia  zaczynający  się  od  słów: 

j!<ie  itój  Michale,  oie  itój!  Kart  pole  otwonyt 
Pienrize  pole  tvćj  iłapiry,  pmść  oko  po  icianaoh, 
PnejrayJ  ńą  w  BoUilavaeh,  ZygowiiUch ,  Stelsaseh... 
Niech  Tarcsyn  nie  mrąga  językiem  smchwatym 
Wziął  Stambuł  i  KamioDiec  veźmie  pod  Ifiehałem, 
OwzEem  niechaj  mu  lię  dziś  jego  wróżba  izpoci 
Co  Paleotogowi  wiiął,  niecka]  Tobie  wród! 
PneiwiJ  wszystkie  zabAwy :  osiadaj  Ma  ko4  s  tronm 
2iio  dąj  darmo  priżnować  tak  pięknemu  jgtonu. 
Krwi  szlacheckiej ;  niech  tryumf  oduieaia  od  awiatag^ 
Źe  nam  nietaU  gdy  mamy  królem  twego  brata. 

.  Jestto  jeden  z  najpiękniejszych  ustępów  w  literaturze 
«iój,  wyraz  to  duszy  tak  piękny,  iż  iadaa  literatura  po- 
iNiego  w  tym  rodzaju  przedstawić  nie  nio^. 

0.    POEZYA  DRAMATTCZNA. 

.  %  97.    Pod  Władysławem  IV.  kwitły  widowiska;   pod 

p>  następcą  wszystko  upadło.    W  tym  czasie  pierwsze  kroki 

■laeseń  z  języka  fraoouzkiego. 

i)  Staw.  8sa.  JaooiyTŃSKi.  (Bawił  na  dworze  ZygmunU  III 
it  był  wesół  t  Irotocliwiioy,  4>beowailie  jego  było  wszyst- 
kim przyjemne.  Władysławowi  królewic^wi  towarzy- 
aayt  w  podróty  do  oboych  krajów).  Malodrama  włoskie 

16* 
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SaimeioallegOt  które- we  Floreneyi  na  prtjjęde  kr&lewi- 
eu  1625  grane  bjlo:  Wyhawiśmie  Ru§iira  s  wyipy 
Alcyny^  m  włoskiśgo  ufurstem  polskim  fntloijl  Krak. 
1629.  We  wkeoyeh  otworach  krotochwilny  i  nagi- 
aiającj.  Mmukara  mi^opustnu  i  kłoda  popielcowa 
w  Krak.  boM  ■■  u  Dtoortaidci  etyU  róino  opigrom. 
Krak.  1621.  Piehd  katolickio  now§  reformowani. 
Krak.  1595  jedne  i  najlepiij  dobranyelt 

b)  PIOTRA  BARTKi:  Z  chłopa  któl^  komodjfa  dwordsa, 
(1637),  góruje  nad  apóiozeanymi.. 

c)  JąDRsej  na  Raciborska  i  Radzyminie  MoROKrn  (pod* 
skarbi  w.,  kor.)  pierwaay  obecna  je  rodaków  i  teatrem 
francnakim  praea  wytlnmaczenie  x  Kamolai  Cyd  atbo 
Boderyk  bez  m.  i  r.  (1689)  i  w  Łipakn  (Sapraila)  1725. 
Trajedya  ta  była  grana  1661  w  zamko  król.  w  War- 
szawioi  a  dodanym  prologiem  rzeki  Wiały  mówiąeej. 
Wyborny  i  mimo  Uady  niektóre  zaniedbania  a  talentem 
dokonany  przekład  Cyda^  o  tyle  wyiszyip  zdaje  aię  od 
swego  pierwowzoru  o  ile  język  Kornela  w  mocy  i  zwię- 
złoki  astępnje  polskiemn.  Nie  moina  przemilczed  na 
zaletę  Morsztyna  te  Ł.  Ogiński  w  półtorasta  lat  prze- 
szło przedsiębiorąe  tę  samą  pracę,  w  zaacinój  części 
dawny  przekład  dosłownie  utrzymał. 

Co  się  tyczy  życia  Jędrzeja  Morsttyna  publicznego, 
-  oaleiał  do  party!  francusklój  I  wbrew  polityce  Jana  IH 
*z  francuskim  posłem  de  Yitry  popierał  politykę  "Ła^ 
dwika  Xiy,  w  skutek  zai  przejętych  listów  piaaoyek 
liczbami  uszedł  z  pod  straży  Lubomirskiego  marszałka, 
któremu  go  oddano  i  za  wiedzą  jego,  schronił  się  de 
Franeyi  a  wielkim  majątkiem «  który  zawezaaki.  di  aiój  ' 
był  wywiózL 

d)  Stanisław  Morbittn  (żyjący  za  Jana  III  wcgew.  flia^ 
łowiecki).  Jego  aą  tłumaczenia  trąjedye:  AndromokAm 
M  Roiyna  i  Hipolit  z  8mM  (wydocione  wraz .  a  pi^ 
amami  Jędrzeja), 

a)  WaoŁĄw  BaawoMi  <Br«.  1706;  w(i|jewodav|K»dobki^  pó^ 
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inlii  kctlnta  ir.  kor.;  soakoinily  oattk*  i  ciiotą,  f  1779). 
OdiDfta»  ti«  tioUiwit  tóm,  ir  w  tyeh  enMeh  pned- 
miot  wziąwszy  z  domowych  dziejów,  Dapisai  dwie  tra- 
Jodye:  tólkiśW9ki  i  Władysław  pod  Warną;  wyszły 
ODO  wraz  z  jego  komedyami:  Dziwak  i  Natręt  i  ioDemi 
drobniej^zemi  wierszami,  p.  n.  Zabawki  wierszem  pol* 
$kim  Józ.  Rtswuskiego  jego  syoa.  War.  1760. 
§  98.   Dy  litowi,   w  którychby  miejscowe  życie  i  sp&N 

cieape  wypadki  przedstawid  chciano,  krótko  jeszcze  trwały; 

aaiooiiast  upowszechoieoie  znalazły  treioi  nabożaój. 

9.  rz^M. 

§  99.  Gdzie  poezya  nie  kwitnie,  tam  i  proza  kwitnąć 
nie  moŁe.  Zaledwie  dla  otrzymania  ciągn  odważamy  się 
priypomnieć  kilko  pisarzy;  makaronizmami  wszyscy  ze- 
szpeceni. 

i.  PROZA  KRASOMÓWCZA. 

§  100.  Labo  nie  ostało  rozprawianie  na  sejmach  i  na- 
neiaiiie  z  kazalnic,  nie  było  jednak  wymowy,  tylko  gada- 
nina nastrzępiona  zdaniami  i  słowami  łacijjlskiemi,  w  ogóle 
imieszna. 

§  101.   M*mtj. 

a)  WejiKNAaowicz  Jan  KisiMiBai  kanclerz  dyecezyi  wi- 
leńs.  i  proboszcz  Eyszmontowski,  sekr.  JKM.  wydał 
zbiór  mów  pod  tytołem:  Orator  polUyctny  materiom 
weśelntfm  i  pogrzebowym  ełudący  przez  ect.  świeżo  przez 
aotora  w  porządek  lepszy  odnowiony.  Kraków  1648. 
2gie  1667.  3cie  1667  in  fol.  Jestto  dzieło  jak  na  swój 
wiek  znakomite,  wyborem  będąc  i  wyciągiem  z  pism 
tak  obcych  jak  polskich  mówców. 

b)  Jan  OsraowsKi  Danbykowics  wydał  Swada  polska  i  ła^ 
eińska  albo  miscellanea  braterskie,  sejmowe,  wesebe, 
kaneellaryjne,  listowne,  kaznodziejskie,  pogrzebowe  sta 
tystyezne  -i  inne  różne  w  obojo  języka  prozą  i  wierszem 
przez  ect  JKMoki  sekretarza  zebrane  na  dwa  tomy 
to  jest  polski  i  łaeiA.  podzielona.  W  Kalisza  1684  r.  prze- 
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.  ;  :  xh^  V  Łiibliiii%di745  iolio«     W  sbiorift  tym  nie  wiele 
.;:.  0ię  znajdaje  co  i/siDy&li  i  s  wysłowienia  oa  zaletę  za- 
./••■  atngtije*  -  ■:*■•!   .-»•■■.• 
to)  <Sąmm.Gmśtziimm  ZauSu  <J«yQ  AlektMsdfa  wojew.  ra- 
.  wskiegoi  i  Katansfiijt  Oi9ZQ#akie>;  ai^j^ył  aię  o  Jezuitów 
\.    i  1661  ndat  m^  do^akad.  wjedeAs^ki^  ą  potem  do  Graca 
w  Styrska;  1:669.  podróiowal  do  Wioch,  PrAoeyi  j  Ni- 
.  .  derlandów/;  1674  zostawszy  .krak.;]|ąQQniljiiem  polował 
.do  Hiszpanii,;  Portugalii  ijFrancyu  Następnie  był.  kan- 
clerzem królowej  ;Maryi  Kązimiry^  i  praas2edł.5zy  f«zea 
różne   biskupstwa  skończył   na  warmińskiem,   wszakże 
już  jako  kanclerz  wi«Kr'k^f*}  za^  Augusta  II;  f  1  maja 
1711)»..^0s|awił.  on  .li^i^npjaaia.po  sobie,  a  między 
iemi  jnieszca^  aię:  Mow^  P^  r04ock4  cymach  rómemi 
.:■   esoM^  #iteM.    OHwa  1689.  v,DoAd  sję  jemu  jednemu 
przypatrzyć. 

§  102.    liMm««wl#J#. 

Wymowa  na  kazalnicach  w  tój  epoce  corar  bardziój  upa- 
dała ^  chociaż  liczba  kai;nodziej6w  ,nadzwyqzai  się  mnożyła^ 
a  "ich  E^sma  ledwie  :Oie  to^^ń  z  drnkard  klasztornych  wyr 
chodziły.   Zasługują  na  wspomnienie: 

1)  Bbmbui  Matbusz  rodem  z  Poznaniav  ff;/ir  1^97  w]»tąpit 
^.  V  do  Jezuitów.    Zacządzą}.:kilKu  domami  i.  cał%  pMwin- 
*. :    oy4t  ^  po  imierci  Skargi  lat  %  na  dworze  królewskim 
,.,    kM^jwip    ]QwKł  30  lipca.  ]645k    Jako  mówca  ko&cie- 
lny  oajpięrwąąę.po.  Skardze. zajmi\je  miejsce*  .Wymowa 
:   J^8P  i^t  in>C.duit  mniąj  porywa  i  i^msl .  umysły,  mniój 
do  serca ipi^mąwia  niż  Skargą y, ale  zbliża  się  do  niój 
,    bardzo  ijes^  więcój  wypracowana.    Język  Bęmbąsa  jest 
płynny,    okwity,    pełen    pięknych   zwrotów  i  doskonale 
,\  .wyrobiony.    Między, ionęmi  wydął  J^męta  to.j^st  po- 
gróżka, i  nieba  na.  przestrogę  i  upomoij^nie  Indzkie.   Kra- 
ków 1619.    Khanie  na  ilmierd  Barbar j  a  Radziwiłłów 
Kiazczyi^y.   16^4  Kraków.,  Kąifmie  na  Bobolego  ,pod- 
>oroQrzegp  korpou^  Kraków  16 i  7..   Trąba  gniewu   Bo- 
T  *W  14V1^>R<  J^  nąM^^in^  biak.  po- 
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znmŁ  1S24.  Kąf;  na  Adama  CzamkęTOkiego  Generała 
Wielkopol.  Poznań  1628*  W^anit^do  jtdsośei  etc 
Kmk*#  1629-      i  ?.    -.  ..v         ■  -  ,  .        ,j    ii 

2)''HAaiOi«  JAaÓB  Jexńk*>.Ur1iiiiy  ka^toodsieiąi-  wydaftmo- 
#y  Mk  imitró"  MikeiaJB  £offfnta^a-Sr$iiofjn/inm^JĘenth' 
%bicza'sdomu  Destpot^kantUtwia  pofecUr^tf  ń>1622, 
takte  ■ai:Jarui  Karola  Chodkiewićta  h€imafUkW.  X. 
LU.  r.  1628.  Praca  jego  rótei  się  w  aktadsie  od  in- 
siyoh  tfgo  wieku  mów  pogrcebowycb,  nie  apoatrzega  się 
w  oieh  nie  rażącegq,  owaseni  zaleca  się  piękną  liiową 
będącą  wylewem  uczać  do  ojczyzny  przy  wiązanego;  ezło- 
wieka.  .«...■.■.;■  [O 

5)  ANiiaaśj  Radawikcki.  Dómioikaii  f  1634  Napiialfro- 
.  wy.  Bilaehóe  w  kazaniu   na    pogrzebie    Andrzeji    ze 

-  Zmigroda  Stadnickiego  •  oaobid  jego  ukaaaay. /£.  1614. 
ly  Krak.  1632.  Pra\»y  (>/cotot^  w  kaz.  na  pngr.  <i.  p. 
Ifikotaja  ze.  Ziitiigroda  Stadnickiego  pedezaazego,  ^ano- 
ckiegc  w  jego  osobie  wyrażony.  Krak.  .1<630.  Rozwód 
datośny^  który  śmierd  nczyniła  ^  Malloaką  p.*  Mikołaja 
Firleja  na  Dambrowicy  kaszt,  wojnickiego:  eftei.:W7 Lu- 
blinie 1632.  W  trzech  tycb  kazaniach,  fctdra  »aa  do- 
szły, Badawiecki  przeprowadza  jedne  myU. gl6iroąf  aA- 
aadę  rozaniową  szlachectwa  i  tyra  celem  rozprawiano  roo- 
ralnćj  godnoici  człowieka 4  którą  mędrcy  ehrze6ciaóscy 
wy moirnie  opisywali.  Mc/kna  te  kazania  raczój  kiazwać 
rozprawami  obyczajowemi^  znosi  różnicę  wypływającą 
s  rodn  i*,  imienia  i  w  oben  roznmowej  żasadjf^  równa 'mię- 
dzy sobą  wszystkie  stany.  Była  to  teorya  zgodnii  »8ta- 
>  nowiskiemi  powołaniem,  kaznodziei  a  zwłaszcza  pogrze- 
-  bowego.  Styl  Radawieckiego  żywy,  bogaty  w.poróurna- 
nia  i  obrazy,  zaleca  si^  wielką  mocą  i  jasnością.  •{ 

4). HiwcsA  Marcin  Jezuita^  rektoDr  różnych  kollegiiSiw  i.pro- 
wincyfi.  f  1667  mąż  wielce  powalany  i.pisara  prUcowity. 
Wydał  kazania:    Imo,   Złota,  korona ^n%  pog.>:ADny 

.  z  Sztemberkn  Ostrogskiej  1^38  i  Sdo^.JT/e^tiK^otiy 
na  pog.  Anny  zi  Jakubowie  Iiigęluą^^J.(^|.vj  Kalania 
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te  odsMCtają  ait  i  osystoicią  mowy  i  AUktórtal .  wy " 
ńtadami  ■iepetpoliMDu 

5)  Ande.  Hączl  Mokaiki  Jezuita  Dapisd:  A^mia  i»- 
tobna  lięeia  Symeonit  Samuśla  LubitrtowiaĘa  \Sam'^ 
fuftifea,  w€jew,  Wit€p9.  u  groiu  z<utanowionm*  Wiło  o 
1639,  które  do  nęda  najlepszych  ńaów  należy.  DobrJk 
poUsezyioa,  anajomo&iS  necsy,  gięboka  oaaka  stawia- 
jąca w  moioośoi  kaznodzieję  rozebrania  pod  roawagę 
wzięty  przedmiot  w  najdrobniejszych  szczegółach  aą  za- 
letami tego  dzieła  ważnego  i  pod  względem  domowego 
łycia. 

6)  OŁtiBwiKi  jARÓB  jeden  z  najmówniejszych  kaznodziejów 
przy  schyłku  panowania  Zygmunta  UL  Przez  12  lat 
był  podkanclerzem  akademii  wileń^kiój  zostającej  pod 
aterem  Jezuitów,  do  których  należał  Towarzystwa 
i  u  tychże  w  Wilnie  r.  1634  życie  zakończył  Zbiór 
jego  kazać  wyszedł  pod  tytułem :  Kazania  albo  ijftuły 
róinych  lot^  róiaym  osobom  wyitawiane  r.  1S34  i  1645 
w  Wilnie  w  4ce.  Wiek  obecny  nie  opatruje  w  nich  nie 
takowego,  coby  mu  zaletę  wybornego  mówcy  nsprawie- 
dliwió  mogło. 

7)  ALaxAVDBa  a  Jbsu  pochodzi  z  tyle  u  nas  slynnój  Ko- 
chanowskich rodziny.  Urodził  się  w  r.  1618  w  wojew. 
sandomir.  z  ojca  Marcina  Kochanowskiego  podstarosty 
radomskiego,  a  z  matki  Anny  Święcickiej.  Na  chrzcie 
otrzymał  imię  Andrzój.  Po  ukończeniu  szkół  w  r.  1634 
wstąpił  do  zakonu  Karmelitów  bosych  w  Krakowie  da- 
wniój  na  Strzelnicy  teraz  Wesołą  zwanej  i  professyą 
złożył,  gdzie  mu  zgodnie  z  przepisami  tój  reguły  dano 
imię  AUwandńr  a  puero  Jesu.  W  tym  zakonie  będąc 
powoływany  często  na  kazalnicę,  wykształcał  się  na 
mówcę  koiciełnego.  Będąc  definitorem  prowinoyi  umarł 
w  Lublinie  dnia  15  paźd.  1667,  a  spółczesny  ktoi  przy 
lapisie  czasu  skonu  jego  tę  skromną  napisał  mu  po- 
chwałę: FuU  prmdUatar  V0rbi  Dri  inaignU.  Oim  ka- 
ton pogrzebowych  wydał.    1)  na  pogrz.  KaUrz.  Sienią- 
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WikiAj  w  &rm&.  1648.  2)  oa  p.  Barbary  Laackoroń- 
sU^j  kasst  kamieo.  Krak.  1649.  3)  na  pog.  BUni- 
iława  hr.  na  Witiiicza  Labomirskiego  wojew.  krakow. 
Krak.  1649.  4)  Da  pogr.  Jaoa  x  Zarkowa  Daniłowicza 
podskar.  w.  kor.  Krak.  1650.  5)  na  pogra.  Mikołaja 
s  01exowa  Gniewosza  star.  radom.  Krak.  1650  6)  na 
pogr.  Mikołaja  z  Pilca  Korycin^ kiego  kaszt  bieckiego. 
Krak.  1651.  7)  na  pogr.  Jakóba  Maxim.  Fredra  re- 
ferend.  koron.  3  kazań,  w  Krak.  1651.  8)  Wizerunek 
pasterza  dobrego  przy  exekwiach  Piotra  Gembickiego 
biskupa  krakowskiego.  Kraków  n  Szedla  1658.  Wszyst- 
kie te  kazania  do  lepszych  czasa  swojego  należą.  Nie 
sadzi  kaznodzieja  makaronizmami  soto  a  mowę  swą 
poezyą  nie  tylko  łacińską,  lecz  i  polską  często  przy- 
ozdabia. 

B)  PioTBKOwGZTK  Al«x.  zakoDU  00.  Bernard,  imiało  obok 
Birkowskiego  stanąć  może.  Znamy  jego  kazania  pod 
aapisem:  N^gr^htk  pobożności  ehrieJciańskiey  i  po- 
iiffledw  synowi  koronnemu  na  Kalwariey  w  kąsaniu 
nad  Halem  JW.  Jona  Zebrzydowshiigo  misetnika 
koron.  1641  wystawiony,  Krak.  Cezary.  4to.  Bardzo 
wiele  jest  ciekawych  wiadomoici  i  dobrą  polszczyzną 
oddane. 

9)  WiTcAsKi  AoeusTTN  kapłan  zakonu  Ś  Francis.  Ojców. 
Bernardynów  był  w  tymże  zakonie  lektorem  ^lozofii ,  tu- 
dzież kaznodzieją,  potem  professorem  teologii,  nakoniec 
ojcem  prowincyi  polskiój.  Wydał  o&m  kazań  pogrze- 
bowych,  na  Helźbiety  z  Gosławic  Wołoniczow^j  staro- 
ściny generał,  żmudzkićj.  —  Bazylego  kopia  kasztelana 
Nowogrodzkiego,  Krzysztofii  Wie&ciołowskiego  w.  mar- 
sitałka  wiei.  księstwa  lit  —  Katarzyny  z  Potoka  Ra* 
dziwiłłowój.  —  Jerzego  Despota  Zienowicza  starosty 
opitskiego.  —  Stanisława  Wojny  kuchmistrza  w.  księ- 
stwa iitew.  —  X.  Abrahama  Wojny  bis.  wiL  w  Wilnie 
1649.  Wszystkie  te  kazania  są  niemało]  wagi.  Styl 
kaznodziei  jasny  i  prosty  stawał  się  z  postępem  czasa 


—    25(k    — 

aff«ktq|ąoj  i  niekiedy  ciemny,  przyjonjąo  ooru/wię- 
cćj  laeióskioh  mAktiioni£m6>«r.  Uspoeobieiiie  jcgtf^ota- 
kowe  niepospolite  było.  Czytywał  pisarzy  nietylko  łt- 
.  eińskieh  ale  i  greckich  ^  AaakreontA  nierac!  wtpotaiDa. 
Kronikarzy  krajowych  zoał  nietyUto.drakiem  egłoazenyeh 
ale  i  w  rękopisie  będących »  przegląda];  lob  czytiDiem 
zabawiać  się  lubił,  sądząc  te  stąd  jedyUie  bieglofei 
w  rzeczach  polityczny dh  krajni   polskiego   nabyć  otołna. 

10)  LoaiNcoiticK  ALriXAiiDca  ałynny  kaznodzieja.  17rodsił  si( 
.    aa  Rusi  1609.     W  17  roku  zosta)   Jezoitą,  był  ipnef 

lat  16  DaDczycietem  wymowy  i  mateoiatykii.  Miewał 
kazania  w  różnych  miejscach «  był  rządzoą  koll*giiw 
w  Jarosławia  i  Lwowie.  Został  prowinoyalem  w  1669. 
Pojednał  Ormian  z  koiciolem  nsymskitn.  Z  powoda  kt- 
nonizacyi  S.  Stanisława  wielukrotuie  odbywjal  podróże 
do  Rzymo.  Umarł  15  kwietnia  1675  &.  Znakomity  Un 
mąż  równie  t  ozdób  omysia  jak  i  okasaMj  .ipottiw; 
wydał:  1)  katnma  pogrzebne  miane  w  różnych  okaayach 
żałobnych  Kalisz  1670.  2)  kazania  na  niśdziśU  ca' 
iefo  roku.  Kalisz.  1671  foL  Prsia.  niego  wymowa  ka- 
znodziej<ika  pierwszy /krok  uczyniła.,  do  otrząinienit  sif 
z  przywar,  W  które  ją  pogrążył  smak.  skażony  nadęto- 
icią.  Styl  jego  jest  dosyd  właściwy,  na  prostolt .sakra- 
wając  powagi  nietraci,  rzadziej  jak  insi  roięsfta  . łacinę 
w  polszczyznę.  .  .     [ 

11)  Młodkunowski  ToMAsa  Jezuita.  Udał  się  na  mitayę  do 
Persyi^  zwiedził  Jerozolimę  skąd  powróciwszy  , w  Po- 
snanin,  Lublinie  i  Krakowie  młodzież  teologii  naiczal, 
kaznodziejską  sa&  mównicę  żarliwością  i  dnsa  pozy- 
skaniem wsławił  się.  Po  skończonym  orzędsie  wioppro- 
wincyala  w  Polsce,,  wziął  go  do  dworu  Jan  Małachowski 
bisknp  krakowski,  gdzie  półtora  roku  zabawiwszy 
w  Olbromie  r.  1686  życie  zakończył.  Wydal  prócz  li- 
cznych dzieł  Kiuania  i  krnniUe  na  niedrieU  daroezm 
i  imąta  uroczyitś.   4  tomy  w  Poznania .  r.  1681  fol. 

12)  Jęuom.  Ca|iis..2Aaosai^  Mowy  róine  lęe^im  i.pąffrze- 
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km;  W^r.  1690;  a  same  wsMelnś  osobno  w  Kąliszii 
1730.  KoMonia  Mebranś  z  przydat  do  pierwiiego  wy- 
dania, w  Kaliszu  1730.  Kasaniś  na  Jwięto  iw.  Jgna- 
ugo  miane  w  Rewlu  wyd.  w  Brunsbergu  1700. 

13)  HiFACY  PociBj  zak.  św.  Bazylego.  Od  Zygmunta  Ulgo 
z  klasztoru  na  biskupstwo  włudzimierskie  a  potem  sto- 
licę kijowską  i  metropolią  całej  Rusi  wyniesiony,  słynny 
gorliwemi  zabiegi  około  zjednoczenia  kościoła  greckiego 
z  rzymskim,  niemniej  jak  prześladowaniem,  które  z  tej 
przyczyny  wycierpiał  f  1613.  Kazania  i  /i(mit7i'«  Hip. 
Pocieja,  drukowane  w  Supraślu  1674  r.  z  ruskiegp  ję- 
zyka oa  polski  przełożone  przez  X.  Leona  Kiszkę  bi- 
skupa wiodzimirskiego  wyszły  w  Supraślu  1714  a  po- 
tem w  Poczajowie  1788. 

14)  PsaKowicE  ToMAift  sławny  teolog  i  kaznodzieja.  W  16 
roku  życia  został  Jezuitą.  Byl  później  professorem  filo- 
zofii«  wykładał  prawo  kościelne,  którego  tak  wielką 
posiadał  znajomoś<!,  że  w  zawilszych  przypadkach  uda- 
wano się  do  niego  po  radę.  Stanisław  Jabłonowski  ka- 
sztelan krakowski  wyprosił  go  od  starszych,  na  teologa 
do  dworu  syna  swego  wojewody  ruskiego,  co  mu  dało 
sposobność  r.  1700  zwiedzenia  Francyi  i  Paryża,  gdzie 
mieszkając  w  kollegium  jezuickiem,  cały  swój  czas 
poiwięcił  czytaniu ;  przez  co  nietylko  wszedł  w  związek 
z  najznakomitszymi  uczonymi  swego  zakonu,  ale  też 
obznajmiłsię  jak  z  językiem  tak  i  literaturą  tameczną. 
Po  powrocie  do  kraju  sprawował  rektorstwo  naprzód 
w  Ostrorogu  a  potom  we  Lwowie.  Przeżywszy  lat  50 
w  zakonie,  umarł  1720  roku  w  Sokołowie  skąd  ciało 
jego  przywieziono  do  Lwowa  i  tamże  pochowano.  Z  pism 
jego  tu  należą  Kazania  przebrane  %  katnodziejów  franr 
cuskieh^  o  trzech  głównych  pożądliwośeiach  ludzkich 
w  Poznaniu  1764  w  8ce  trzy  tomy.  W  przedmowie  do 
tych  kazań  najzawołańszych  kaznodziejów  francuzkich^ 
I  których  liczby  są  Chen^naie^  Texier^  Fleehier,  Bąwr^ 
daloue  etc.  rozbiera   ich   budowę   i   krótko   wystawia 
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glówóe  ich  r78y;'tn8ząe,  łe  iałdj  inająe  ftobie  podany 
początek,  sam  snadno  te  nwagi  rozszerzy,  ona  micDłij 
napoi  się  prawidłami  przez  siebie  samego  wjłuszezonemL 
Podając   za6  wzory  najceloiejszych   tych   raAwcó#  ko- 
idelnych  wybiera  z  nich  po  kilka  kazań  na  jednj^  d»- 
teryę,  przekład  zaś  ich  naśladowania,  nieco  w  dwóch 
lub  trzech  własnych  przedstawia.    Kazania  prtehrant 
I  kaznodziejów  franeuzkieh  o  czterech   ostatnich  rze- 
czach każdego  człowieka,  w  Poznania  1766  w  8ce3  tomj. 
Byi  Perkowicz  wskrześcą  lepszego  n  nas  kaznodzi^gitwa, 
zaprowadzając  sposób  francuzki;  obrał  zaś  ten,  zró- 
wnawszy z  nim  wzięte  w  rozmaitych  krajach,   tnduei 
i   a   nas   używane.    Znajdował   go   za   odpowiadający, 
upowszechnionemu  w  narodzie  tym   dobremu   smakowi 
i  uczuciu  przyzwoitości,  które  idą  pospolicie  za  ókne> 
aaniem  się  obyczajności,  i  rozkrzewieniem  we  wsiyatkich 
względach  oświecenia.     Sposób  tedy  każywania  u  Fraa* 
cuzów  zwyczajny,  zaleca  jako  naturalny  gruntowny,  ka- 
znodziei do  pamiętania ,  a  słochaczowi  do  pojęcia  łatwy. 
Filipowicz  Jaicób  Jezuita,  wyszły  po  jego  śmierci  fcofoiiia 
na  święta  całego  roku  w  Poznania  1728.  2gie  wyd.  1737. 
Kaz.  na  niedziele  caUgo  roku  tamże  1729. 

PoNij^iki  Stbpan  Jezuita  f  1733  wydał  Kog.  na  Aci^ 
Chrystusowe  Poz.  1724.  Kaz.  o  męce  PańśkUj  ITZS^folio. 
Królowa  nieba  i  ziemi  Marya^  kazaniami  na  wngełkie 
święta  swoje  wysławiona.    Pozn.  1721  fol. 

PossAkowiki  Jan  Jezuita  przełożył  z  francuz.  Kazama 
na  święta.  Wilno  1752  w  4ce.  Kazania  na  niedśide  ea* 
lego  roku  i  święta.    Wiluo  1752  w  4ce. 

CiAPiftSKi  Jbbby  Pijar  w  Litwie,  żyjący  od  t.  1718  do 
1768  tak  był  głośnym  z  biegłości  w  języku  i  iiteratune  la- 
cińskiój,  ie  sławny  poeta  rossyjski  Łomonosow  b  nim  listo- 
wał, w  wielu  rzeczach  zasięgając  jego  rady.  Był  kaznodzieją 
w  katedrze  wileńskiój  i  słynął  z  pięknój  i  prsekonywAJąo^ 
wymowy.  Wiele  pism  podd  do  druku  między  innemi  Zbtor 
koMoń.    Wilno  r.  1764  w  4ce«  2  tomy. 
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BnoDowtii  ŁhEXŁBDwm  Jezuita  priełoiył  i  fraocuzkiego 
iMNua  d$  la  Eu0.  Lwów  1759  w  8ee. 
ł  Wtmmi  Samcbl  Pijar,  rodem  i  Sandomir.  żył  od  roka 
03*.  do  1771,  ftiawoy  caasa  swego  kaznodzieja  wydał  23 
iii  lozmaitych  między  innemi  Kąsania^  homilU  i  mats^ 
$.  k^aań  na  wMtyHkU  w  całym  roku  dni  ówięi€.  W  4ce 
tomy.     Warszawa  1763-1770. 

BTDZBv«aki  Wąwbstnibc    Jezuita,    wydal    Kąsania   na 

łdiifłe  eoL  r.  w  Wiloie  1760  2gie  wyd.  1771  3cie  1778. 

.   BoBowssi  Feanciikbk  Jezuita  małopokki,   ka^odzieja 

ligo  zakona  i  trybunału  lubelskiego  należy  do  pierwszych 

Bftałcicielt  polskiego  kaznodziejstwa  po  przywróceniu  dobrego 

laka  i  nauk.  Dzielą  jego  są:  1)  Adwent  pierwszy  o  czte- 

sh  neczach  ostatecznych.   Na  czele  znajduje  się  rozprawa 

nowyai  sposobie  kajania,  gruntownie  i  czysto  napisana; 

^  jednym  z  pierwszych  krytyków,  którzy  utyli  pokkiego 

tjka  do  wykładu  uwag  retorycznych.    2)  Mowy  za  prawem 

hrjstoso.weiD.     Wilno  wyd.  2gie  1776.    3)  O  wzajemnych 

lowiązkach  panów  i  pospólstwa  i  t  d. 

::  IJ  AU.mfHU4m  wymowa  i  czystoić  języka  dłuł^  się 

leebowały  jak  to  widzied  z  pism  następujących* 

a)  JfDBsśi  WfoiBaaai  or.  1600  w  Ostrorogu;  trzymając  się 

wyanania  lutęr.  ucaył  się  w  Lesznie,  Bytomiu  i  Toruniu; 

1620  zrobiono  go  rządzeą  uczelni  w  Lesznie;  od  1625 

•    był  nadwornym  kaznodzieją  Slupeckiój  w  Opolu;   1632 

wrócił   na  rządcę  .w  Lesznie;   nakonieo- pastorem   we 

Włodawie  f  1649;  w^ydał  huzaniś  o  pragnieniu  imierei 

.  .na  pogrzebie  .Anny  z  Tulio  Hronostajow^  Łeszczyńskiój 

w  Baranowie  1639.   Koionie  o  wjfznawamu  wiary  na 

pogn«  księżnój  Maryaony  z  Leszna  Zasławskiój  1642 

odprawione  b.  m.  i  r.    KazanU  o  $tat0egnośei  w  wiersę 

.    aa  pogrz.  RaCała  hr.  z  Leszna  Leszczyńskiego  w  Bara- 

..  .Mwie  1644.    Wydał  Ukta  książkę  liturgiczną  do  na« 

bofteństwa  katdodziennego,  które  nie  jest  kazaniem  jak 

piszą  i  głoszą  Łukaszewicz  i  wielu  innych,  leci  domo- 
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wem  iiaboieńsćirem  w  dch  cicteiaohi»  kUry oh  są  tytuły: 
1)  Kaznodzieja  08obay,-to  jeet  sposób  oViprafrtaaUii- 
boteilstwa  OMbtt^O,  w  Gdańska  164d.  v  800^  .-S)  Kft- 
snodzieja  domowy,  to  Jest  sposób  odpraviabia  aśbo- 
teństwa  domowego.  Tamie  i  tegol;  rokcu  S)  Kasso- 
dzieją  zborowy  to  jest  sposób  odt>raw1aoia  Daboteńitwi 
zborowego.  Tamże  i  t.  d.  We  wszystkich  pisaiok 
piękna  polszczyzna,  styl  gładki  i  poprawny. 

b)  BALTACAB  ŁMBĘCki  rodsm  z  Prus  ksiąięe^eh.  P4mCm 
wit.  zborb,  od  r.  1636  Senior  wil.  okręga^  w  ikotek 
wydarzonych  roka  1640  roźrachów  miedzy  jezbickieBi 

'  nczniami  a  Kalwinami,  wyrokiem  sejmowym  nagsrdłi 
wskazany,  zbiegł  do  Pros  pod  opiekę  XX.  Radziwiiłiw 
gdzie  w  r.  1645  j^ela  dokonał.  Dzieło  Jego  AnaUmU 
con^cientiae  jest  zbiorem  23  kazad  mająeyeh  aa  dl 
roztrząinienie  sumienia  i  zwrócenie  gnesatnych  do  po^ 
prawy  życia.  Kazania  te  należą  do  najlepszych  międsj 
akatolickiemi.  Zastanawia  w  nich-  polszczyzna  csjiU 
i  wyborna. 

c)  Jam  BYTNia  Senior  f  1675.  w  Looiaie^  w^ddi'  1)  Bło- 
gosławieństwo umierających  w  panu  czyłi  mowa  iaiłobos 
na  pogr.  Anny  hr.  z  Łabiszyna  Broniewaki^:^w  Łfeazeie 
1641.  2)  Postylla  polska  wydaoa  W  Łesinie  w  4oe^l654. 
należy  do  bardzo  rzadkich. 

d)  ScHONFLissios  ANDazBj  rodem  z  Toronta  ^kaniodzieja 
r  wileński  wydal   kilkanaście  kazań  pogrzebowych'^-!  Po- 

•  atylli  chrześcijańskiej  z  biblii  i  :a:HiokOoróir  końdelnych 
według  atarożytnój  nauki  eto.  w  Wilnie  1652.  Pisał 
czystym  i  jędrnym  językiem. 

e)  jkn  EriscopK}9  akatolik,    nadworny  kaznoddeja   Den- 

hoffiw    napisał    piękne   kazanie  i  czystą    polsscsyzną: 

Jmayo  miiitis  spiriiuaiis^  to  jest  ebraz^  lofaiiefia  do- 

•ohowncgo,  objaśniony  w  kazania  pogrzebńeiii  nad  za- 

:  cnym  dałem  w  Panu  zmadym  Oercharda  DtfahefEa  woje. 

pomors«  W.Elbląga,   Gdańsk  1649  w  4ce,.  '■ 
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B.  PBOZA  DZIEJ0PISAB8KA. 
{§^103.  Z  Lilka  książek  niedaWDO  wy daoyeh  (Paska, 
.winowskiego ,  Jeiuiolowskifgo)  biorąc  miarę*  i  x  tego  co 
|d  tnąd  jest  wiadomein,  możoa  się  spodziewad,  że  jeszcze 
(cej  znajdzie  się  rękopisów  do  tego  działu  oależących,  które 
iłuią  do  zaslouieuia  wyłomu  dotychczasowego,  choćby  to 
de  byiy  ściśle  płody  dziejopisarskie,  ale  tylko  pamiętniki 
dzienniki. 

§  104.    tfwtft  pmdriM  i  Jeoffr«fta. 
I)  ToMASs  TasTBa    ur.  1550  w  Fozuauiu,  w  Brunsberdze 
brał    ćwiczenie  w  naukach,    które   w  Rzymie  kończył, 
i  tam  na  światłego  i  cnotliwego    sposobił  się  kapłana. 
Kardynał  łlozyusz  dostrzegł  w  nim   niepospolite   przy- 
mioty i  wielkie   zdolności;    ocenił  je,    kształcił  i  kiero- 
wał.   Bawiąc    25  lat  w  Rzymie    zwloszai    prawie  nasz 
.  Treter  i  już   ledwie  uie  na  cale  życie  osiąść  tam  zamy- 
ślał.    Przyswoili   go  sobie   Włosi   zowiąc  go:    Don  di 
^Treteri.    Pochlebiały  mu  szczególnie  względy  papieżów: 
,    CSrzegorza  XIII  z  domu  Buon-Compagno,   mniemał,  iż 
>     podniesie  zaszczyt  Tretera ,  gdy  go  do  rodu  swego  herbu 
:.   przypuści;  i  Klemensa  VIII  by  go  zatrzymał,  kanoni- 
kiem rzymskim  Tretera   mianował.    Wydarł  się  jednak 
Włochom,  jak  sam  pisze  i  porzucił  kraj  do  którego  już 
był  przywykł.  Był  sekretarzem  królów  Stefana  i  Zygmun- 
ta III.  Umarł  Hozyusz  dobroczyńca  i  przyjaciel  Tretera 
aikt  jego  straty  szczerzej  żałować,  nikt  jego  cnót  i  za- 
sług rzetelniej  i  wymowniej  podać  potomnej  pamięci  nie 
^    mpgł.    Był  bowiem   do  zgonu    prac   uczonych  i  ducho- 
wnych   Uozyusza    pomocnikiem.     Ten   go  prawą   ręką 
.   i  podporą  zwał  swoją;.  Treter  w  pismach  swoich  wiel- 
■.   kiego  męża   ojcem    wyznawał  i  uwielbiał.   Roku   1594 
wrócił  z  Rzymu  do  Polski ,  od  kardynała  Batorego  ka- 
nonię warmińską,  a  od  Gveryna  Ołomunieckiego  arcy- 
'    biskupa  przyjaciela  swego  Ołomuniecką  otrzymał.    Po- 
chylony pracą  osiadł  w  Frauenburgu,  gdzie  czas  i  siły 
•woje  I   obowiązkom  swym  i  naukom  poświęcił.    Znał 
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dobne  języlLi:  MeUski,  grecki,  włojskl^  firaDCozki  i  nie- 
mieoki,  te  oie  tylko  dobrze  rozumiał  ale  i  pisał  niemi 
Miał  omiejętnoid  i  muzyki,  którą  umysł  rozrywad  lubił 
Zoał  sztukę  roalowaoia  i  rycia.  Wyrył  oa  nmdd  Śd. 
Patronów  polskieh  które  dał  w  dowód  przyjaźni  Reaaes. 
W  krasomowstwie  płynny,  mocny  w  dowodach,  w  wy* 
słowieoin  mczki,  w  związku  myili  był  porządny.  Ho- 
racy był  jego  ulubionym  poetą,  którego  ile  znał,  dowo- 
dzi uczyniony  przez  niego  epis  rzeczy  i  wyrazów  w  dzie- 
łach  tego  poety  zawarty.  —  Spis  ten,  Indew  w  najlep- 
szych Horacyusza  zagranicznych  wydaniach  na  końci 
umieszczony  bywa.  Nie  tylko  z  nauk  ale  i  z  cnoty 
był  mąt  znakomity.  Powolny  wytszym,  przyJadołoB 
uprzejmy,  wszystkim  usłużny,  dla' ubogich  miłosierny 
i  jak  ojciec  od  nich  kochany.  Wzrost  jego  był  wyższy  ' 
niż  iredoi,  postad  przystojna,  twarz  przyjemna,  czoło 
otwarte,  oczy  żywe,  mowa  łatwa,  dowcip  bystry,  pa- 
mięć wielka  i  trwała ,  obyczaje  łagodne  i  skromne.  2f* 
eie  oddane  pracy  zakończył  dnia  17  lipca  1610.  Piękna 

'  pamięd  Tretera  została  w  dziełach  piimiennych.  Tn  na* 
leżą:  I)  Vitae  Episcoporum  PołMnientium.  Bmns- 
bergae  1604.  2)  Dś  EpUeopatu  €i  Epi9€api9  Vmt^ 
mienńbtu  dzieło  to  po  iiuierci  Tretera  w  75  lat  Maeijf 
Treter  na  żądanie  Olszowskiego  biskupa  ohełmidśkiege 
dał  r.  1685  wytłoczyd  w  Kakowie  in  fol.  i  t.  d.  3)Wydał 
także  wizerunki  cesarzów  z  krótkiemi  życiorysami; 

2)  Jarób  SzEonszBwsKi  professor  akad.  krakow.  uatępnis 
przeniósł  się  do  Zamojskiój,  nakoniec  osiadł  we  Lwowie, 
ta  zostawszy  kanonikiem  życia  dokonał.  Najwainiej- 
Bzóm  jego  dziełem  jest:  JBoffta  H  viUi0  ArthiepUeo^ 
pemifi  Halieitniiwn  ei  Leopoliennum  Ltopolm  o/fic 
Szeligae  1688. 

8)  STirAN  Damalbwics  rodem  z  miasteczka  Warty  w  wo- 
jowi sieradzkióro.  U  Macieja  Łubieńskiego  napnód  bit. 
kujawskiego  potom  prymasa  i  Metropolity  gniezn.  spnu 
wowm  urząd  teologai  od  którego  mianowaiij  kanon. 
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kaied.  ki^awi.  i  kollegiąty  kralwickiej,  Iną  tę  posady 
poisncil  i  wfiiedł  do  aakoon  kaooników  regularnych  la* 
teraDeńskich  S.  Augustyna  który  później  był  przelo- 
łooym  w  Kaliszu.  Od  Andrzeja  Leszczyńskiego  arcyb, 
gpieźo.  następcy  Łubieńs^kiego  by}  powołanym  do  spra- 
ffowania  urzędu  Cenzora  w  całej  archidyecezyl  Dalsze 
szczegóły  jego  życia  nie  są  wiadome,  f  1664.  Pisma 
które  zostawił  są:  1)  Viiae  YladisloyienMium  JEpi" 
teoporum  juęsu  et  auctorttate  Ul.  et  Rtv.  Dnu  Dni. 
Mathiae  Łubieński  etc.  Cracov.  A.  D.  1642.  Życiopi- 
smo  to  biskupów  kujaw,  poprzedza  przedmowa,  do  czy- 
telnika w  6  rozdziałach ,  opisuje  początki  chrze&ciaiSstWA 
rozległoid  dyecezyi,  stan  kościoła,  liczbę  kościołów  pa- 
rafialnych i  klasztornych,  prerogatywy  biskupa  i  po- 
czątek Krzyżaków  w  PoUce.  2)  Series  ArchiepiseopO' 
rum  Onesnensium^  atque  reageetm^  eveiusti$  on^tgut/a- 
tum  ruderlbue  eollectae.  Varsav.  P.  Elert  1649  iu 
4to.  Dzieło  to  spisał  autor  na  rpzkaz  Mac.  Łubień- 
skiego arcyb.  który  swym  kosztem  drukowad  kazał. 
^)   Viia  8.  Boffumdi  ArcJUepis.  Onesnentii  etc.  Ro- 

?a6  ljS61  2gie  wyd.  w  Warszawie  u  XX  Pijarów  1714. 
rzełoione  na  język  polski  przez  ks.  BarU.  Sokołow- 
skiego  kanonika  płockiego  wyszło  w  Kaliszu  1748. 

^  BsT^ozf  ORótsRf  wydał  Chiwiemit^met  Csemiechov.  Epi' 
ieop,  crflo  et  numerua.  Leopoli  1646  io  fol.  Dzieło  to 
pr^ożył  pa  język  polski  X.  Serwatowfki  w  Kraków.  1853 
wrąa  z  tekstem  i  herbami  na  drzewie  rytemi  pod  tytu- 
łem Biekupów  kijowskich  i  Ćsemickoio$kich  swięlego 
fzymekicgo  kościoła  portądek  i  liczba. 

5)  SKYipoN  SnaowoLSKi  syn  Bazylego  i  Zofii  Zarąnko* 
wij  rodziców  niebogatych.  Oddany  do  szkół ,  a  potom 
do  aki^demii  krakow.,  brał  się  do  nauk  pilnie,  szuka- 
jąc sobie  poprawy  losu  z  książki,  co  go  tei  nie  omy- 
Ulo.  Wyjea<)zający  za  granicę  do  akademiów  obcych 
inlodsi  książęta  Ostrogscy  Konstanty  i  Janusz ,  wzięli 
go  na  swoje  rękę  i  zwiedził  z  nimi  Niemcy,  Niderlandy, 

17 
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Hiszpanią,  Franoyą  i  Włooby.  Za  powrotem  do  \n\jL 
wezwał  GoBtoiDski  opat  Wąchocki,  iiby  w  klasitone 
uezyt  zakonników  jego  filozofii.  Od  Gofitonukiego  do- 
stał  się  do  dwora  Karola  Chodkiewicza  hetmana,  iłii- 
iąo  mu  do  pióra  i  zostawał  przy  nim  do  imierd  jego. 
Póiniój  trzykrod  wyjeżdżał  do  cadzych  krajów,  smlo- 
demi  paniętami  jako  nauczyciel  domowy,  a  raz  ostitoi 
w  r.  1637  towarzyszył  AlexaDdrowi  Koniecpolskiemo  sy- 
nowi Stanisława  hetmana  w.  kor.  Wówczas  to  zaciągowi 
się  do  wojska,  lecz  nie  dlogo  potom  oręż  zamienił  na  ka- 
płaństwo. Nauczony  dobrze  do  stanu  duchownego,  przy- 
jął kapłaństwo  w  dojrzałym  wieku,  a  przy  proUkeyi 
dobroczyńców  swoich  został  kantorem  tarnowskim,  a  po- 
tom kanonikiem  krakowskim.  Albert  królewicz  obją- 
wszy biskupstwo  krakowskie  przybrał  go  sobie  do  rady 
w  rządach  dyecezyi.  Następca  jego  Zadzik  najwaloiej- 
sze  czynności  Starowólskierou  powierzył  a  Piotr  Gem- 
bicki  po  wzięciu  Krakowa  przez  Gustawa  króla  szwe- 
dzkiego r.  1655  uchodząc  za  granicę  zastępcą  go  swoim 
w  rządach  dyecezyi  i  katedry  (bo  i  kapituła  była  eiff 
rozjechała)  wyznaczył.  Gdy  król^  szwedzki  opanował 
Kraków,  pokazywał  mu  Starowolski  koiciół  i  groby  kró- 
lów, a  stanąwszy  u  grobu  Władysława  Łokietka,  po- 
wiedział monarsze  szwedzkiemu:  2Vn,  prawi-  lUiy' 
po  trtykro6  s  ironu  ^  aU  po  Łrzt/kro^się  wracał  i  bró- 
Urn  pobkim  umarł.  Naco  mu  Gustaw  odrzekł:  z  Ło- 
kietkiem tak  się  stdo,  ale  co  wasz  Jan  Razioiierz,  tea 
się  niedi'  powrotu  swego  nie  spodziewa.  Na  co  Staro* 
wolski  przy  staroići  i  poczciwoici  imialo  powie:  l>f«' 
mirahiUa  et  fortuna  mutabilis.  Co  posłyszawszy  kr&l 
kapelusza  uchylił  i  starca  pilniej  słuchał,  poćzóm  z  ko* 
ieioła  wyniósł  się  chyłkiem;  a  za  nim  jego  Szwedy- 
Zakończył  życie  dnia  27  kwietnia  1656  przyczyną  do 
imićrci  był  mu  żal  i  smutek,  gdy  Szwedzi  na  nmowy 
niezważając  złupili  miasto  i  nieprzcpuicili  domom  B^ 
żym  a  z  tramny^  srebrnej  grubo  pozłaeanój^  wyrzucili  ci^^ 
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&.  Stanisława  bis.  i  męczenniŁa.  Płodne  jego  pióro  zbo- 
gaciło  literatnrę  mnóstwem  rozmaitego  dzieł  rodzaju. 
Dla  obszernych  wiadomości  historycznych  Warranem 
pal$kim  nazwany,  od  innych  zai  polihistorem.  Ificler 
przytacza  pism  Starowolskiego  46,  Siarozyński  48,  Nie- 
Biecki  30,  Łętowski  48.  Starowolski  pisał  dawne  i  spół- 
czesne  dzieje.  Jestto  jeden  z  najniezmordowańszych  pi- 
sarzy, pisał  we  wszystkich  niemal  przedmiotach.  Nas 
tylko  dzieła  jego  czysto  historyczne  zatrudnią,  któremi 
aą:  D0  rebus  Sigitmundi  I  Rtg.  Pol  Crac  1616,  dzieło 
bardzo  rzadkie ,  Józef  Załuski  nadmienia  łe  z  rozkazu 
Zygmunta  III  miało  byó  skonfiskowane.  2)  Sarmatia 
hellatares.  Colon.  1631.  Sto  trzydziestu  bądź  królów, 
bądź  wodzów,  bądź  wojowników  narodu  polskiego  opi- 
suje. 3)  SeripŁorum  polonieomm  Beeatontaś,  Frankf. 
1625.  Wenec.  1627.  Tych  żywoty  sławnych  pisarzy 
więcój  jak  stu  opisał,  ale  w  tóm  dziele  przebija  wielkie 
niedbalstwo,  krótkość  czasem  nadzwyczajna  i  pochwała 
niezasłużona.  4)  De  clarii  oratoribue  Sarmaiiae, 
1628.  W  piżmie  tem  zostawił  nam  Starowolski  szaco- 
wnie historyą  wymowy  polskiój.  Uważa  on,  że  nauki 
mocniój  wzrastały  od  założenia  akad.  krakow.,  przecho- 
dzi potom  przez  poczet  slawoiejszych  w  naukach  a  śzcze- 
gólniój  w  wymowie  ludzi ,  odosobniając  każdego  przez 
właźciwe  cechy,  przytaczając  wiadomości  niektóre  z  hi- 
staryi  ich  życia.  W  dalszym  ciągu  okazawszy  w  pra- 
wach i  zwyczajach  krajowych  szczególniejsze  przyczyny 
i  pobudki  do  doskonalenia  daru  wymowy,  wylicza  prze- 
szło 100  mówców,  tak  w  łacińskim  jak  w  ojczystym  ję- 
zyku, którzy  zaszczycili  wymową  swoją  wiek  Zygmun- 
tów, złoty  dla  nauk  polskich.  Wspomina  jeszcze  w  pi- 
imie  tóm  wielu  żyjących  za  jego  czasów  mężów,  któ- 
rzy słynęli  z  nauki  i  wymowy.  Niedbalstwo  jednak 
w  przytaczaniu  dzieł,  w  daniu  sądu  o  ich  zaletach  1  wa* 
dach,  a  nadto  rozrzntno&d  w  pochwałach  niezasłużonych 
kazi  to  pismo.    Nadmienić  tu  wypada,  że  pierwszy  to 

17* 
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pieyąc,  tyeiąo^iM  mi/il  do  pokonania  trodpoicL  5)  Mo- 
muinenta  Sarmątar^m  iepulchrałia  Crfco^^  1666«  Jestto 
abióroapisów  grobowych  po  równych  koacicUch  pokkicb. 
3raan  »nrowy  krytyk  nalęine  oddaje  pocbwaly  tej  pracy 
ktira  tem  jeat  watoi^jsaa  dla  hiatoryi,  ^e  wie)e  napi- 
sów grobowych  jut  odtąd  zaginionych,  poaoatalp  )e«zcze 
w  pamięci.  6)  Fen^  hi$t(nicum  m^u  de  4^xtra  tł/ru- 
,  cłuosą  ration^  hi^toriaB  legtndi,  Wenec.  1620.  Bźym 
1653.  1)i:qv€ą  polcnu$.  Wenec.  1628.  8)  Stan  krają 
z  róinycb  ctanęwi^k  wzięty  w  niewielkiem  dziele  jeografi- 
czneip  statystyczućni  pod  n»pi&evn :  Polania  ąipe  siaiui 
regm  Poloniae.  Coloniae  1032  jest  Rracą  jedyną.  Sta- 
rowplikiego  nad  którą  głęboko  pomyślni,  \ą)L  należycie 
wypracował  i  zwięal^j  dopiął  zupelooioi.  Prawdziwy 
statysta  iledzi  swym  wzrokiem  sprężyny  które  poioszają 
Rzeczpospolitą  i  o  jój  losach  6tanpwi(S  n)^gAf  do- 
strzega powo^ci,  które  go  w  lat  dwadzieścia  dq  powtór- 
DÓj  edycyi  w  Gdaii>ko  1652  r.  skionily.  Pzielo  to  za- 
stanowiło itatystę  niemieckiego  Kon^ynga^  który  je 
przedmową  pomnożył  i  tri^eci  raz  wydał  z  dodaniem 
tablic  jeograficzaych  w  Wolft^nbicię  r.  1656,  Cf warte 
wydanie  podhig  Konrynga  przedi skowane  wrai  z  dzie- 
łami SQrtnQiiu9  b^UiitoreB  i  Scrip(arl^1n  Pofo^iiorum 
Beeatiłtitds  wyszło  w  Wrocławia  u  E^orpa  1734  pod  ty- 
tnłaroi  ^.  StorayoUcii  tractatuf  tręę.  Dzieła  Pałania 
przełożone  na  język  poUki  wyszło  pod  napisem  Opisanii 
królestwa  polskiego  przez  S.  Stąrpwokki^go  w  Wilnie 
a  X)L  Pijarów  (765  w  4ce.  ^ieuwąfiał  iłufpacz  w  przed- 
mqwie  podpisany  Win,  Fronc.  Gcłętięwslęi  J^ę.  Bo. 
że  jak  pierwsze  wydanie  tego  d?;ieła,  wystawifito  obraz 
Polski  za  Zygmunta  III ;  tak  w  drągiem  prf ez  antora 
pomnożone^  umiany  które  zą  Wiadysi»walV  poząchodziły 
wciągnięte  zostały.  Zresztą  przekład  tep  jest  tąk  lichy, 
że  częatokrod  trafnych  uwag  StarpwoUkiegp  tłumacz 
wcale  Diezrozpmiał  i  dla  ułatwienia  fiohip  pracy^  myili 
bib  zdania  całkowite  opeazcaal.    W  jęsykp  poiskiiii  wy- 
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dmł:  1)  LMy  tureckie,  Krak.  1618.  2)  OuNff  teianm 
i^&tckifffo,  Krak.  1647,  1649,  1715.  8)  Dyakure  o 
utajnię  iureckiij  bez  miejsca  i  roku.  4)  Pobudka  na 
TafarifUf,  Kńk.  1618.  5)  Votum  o  naprawie  Rzpltłj 
Kraków  1625,  "wtiiósl  niTil  o  dzisiejjtzych  zakładach 
dobiioczyDooici ,  pisząc  vsAądtj  iananoi  rzeczami  o  tnie* 
HmiU  próinowania.  6)  Pratty  ryeert.  Krak.  1632  i 
1648.  7)  Referma  obyczajów  poUklifk,  Dzieło  to  po 
kilka-krotf  było  przedrukowane ^  oajłep<<za*za8  edycya  wy- 
szła za  staraniem  Stanisława  Witwickiego  biskopa  po- 
znańskiego w  Wlsrsza^ie  u  Pijarów  l692  w  4ce.  Ksią- 
tka  ta  jak  srę  wyraża  Staropolski  była  napisana  dla 
tycfa,  ń  których  białe  jest  czarnem ,  dobre  złem,  potęga 
aprawiedłiwoicią,  wola  prawem,  upór  słusznością,  krzy- 
wda odposte^m,  niewstyd  *& wiato bliwoioią,  utrata  po- 
chwałą, obżarstwo  grzecznością  itp.  8)  2!ffuba  ojczy- 
ihty^śtaeye  wojskowe,  bez  miejsca  i  roku. 

Wyłłczoue  dzieła  kreiią  rysy  historyczne,  w  których 
iwiatło  prawdy  dostrzegać  się  daje.  Nanekadia  Nir  nich 
^eręete  na  skażenie  i  nadpsncie  się  rzecz-  narordowych 
natchnione  są  gorliwem  -  nczociem  miłoici^ojćzyztiy ;  tam 
iy%ym  i  ttetrym  kolorem  odmalowane  są  usposobienia 
olvtfo  czasu,  sposób  widzenia  przejęty. 

6)  StAtiiiTŁAw  ŻoftKUwsKi  napisał  żywot  TomMza  Zamoj- 
skiego %aficl.  w  kor.  jednego  syna  Jana  hetmana  i  kanc. 
w.  %or.  B^ła  to  figara  mniej  wprawdzie  niż  jego  wielki 
ojd^e  'bdznaczsjąca  się,  ałe  zawsze  z  czynów  swych  i 
Wolncftci  ^niepospolita.  Ur.  w  r.  1594  f  1648.  Żywot 
t0h  %ydał  te  w^póitzesnego  rękopismu  Ale^andtr  Ba- 
iMkFttt  w  ozdobn^  edycyi,  z  objaiiAiająceffli  notami  we 
Lwowie,  r.  1861.  ^ 

ł)łiii  TóMAA  iószFowicz  nr.  w  r/. 1662  We  Lwowie,  oj- 

'dee  jego  poległ  od  kuli  nieprzyjacieiskiój  w  obozie  Ste- 

'*ULńtL  €ziiniiecklego  'podStawiszczeih  na  Uktainłfe.  Miody 

*Tofhaaz  odAinjr  źioistał  do  akademii  Łrakowskiój  z  fun- 

dukM  Upiterldego.    Tu  obrał  zawód  duchbwsy  i  odby- 
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wiiy  alamnal  osięgDął  Jósefowies  po  zuptlntoi  ukoi* 
ezeaia  nauk  stopień  doktora  filosofii  i  ledwo  24  lat  li- 
euifi  postał  koUegą  mnieJMym  i  profeseorem.  W  kilka 
lat  późoićj  kapituła  metropoUtaloa  Iwoweka  obiala  go 
awoim  kaoooikiem,  poczim  epaddy  na  niego  s  kolei 
mnogie  aaeacsyty  i  onędy  doehowne,  mianowicie  go- 
dnoici  protoootaryneaa  apostolskiego,  prałata  kostosis, 
sarrogata  w  sądach,  cenzora  ksiąg  i  sekretarza  królew- 
skiego. B.  1699  był  X«  Józefowicz  proboszczem  w  Mil- 
czycach  dobrach  naówczas  Jakóba  Oigi,  stolnika  chełm- 
skiego. 00«  Jezoici  lwowscy,  dedykując  temat  Otdze 
jedno  z  kazań  X*  Józefowicza,  nazywają  kaznodzieję  i 
rocznikarza  miasta  Lwowa  ,»iwiecznikiem  wieku  co  do 
nauki  a  wzorem  nieporównanym  co  do  skromooicL  Prze- 
mieszkcyąc  ciągle  we  Lwowie,  bywał  w  czasach  wojny 
szwedzki^  i  obl^enia  miasta,  nie  jednokrotnie  jego  orę- 
downikiem w  obec  nieprzyjaciela.  Mianowicie  błagając 
o  łasko  dla  miasta  jenerała  Sztemboka,  który  go  nawet 
nwięzid  kazał,  a  następnie  witał  w  imienia  kapituły  przyby- 
łych do  Lwowa  królów  Karola  XII  i  Stanisława  Leszczyń- 
skiego. Zdarzenia  tego  rokn  opisał  X.  kanonik  w  osobnóm 
dziełku  w  języku  pokkim  pod  napisem  Lwów  ubrapiany. 
Oprócz  tego  napisał  i  ogłosił  on  9  innyjch  pism  pomniej- 
szych w  języku  polskim  i  łacińskim.  Głównóm  atoli  dzie- 
łem uczonego  prałata  Iwows.  pozostały  Boczniki  mi€uta 
Lwowa  które  dla  braku  fiiodoszo  nie  wyszły,  f  19 
kwietnia  1728.  Nakładem  Woje  Manieckiego  w  dru- 
karni zakładu  Ossolińskich  wyszła  X.  J.  T.  Józefowi- 
cza Enmika  miaąta  Lwowa  od  r.  1634  do  1690  z  nie- 
wydanego  dotąd,  rękopis  mu  łacińskiego  przełoiona  przez 
Marcina  Piwockiego.  Lwów  1854 
8)  pawbł  PoToou  (był  bratem  stryjecznym  Bewery  Po- 
tockiego) kasztelan  kamieniecki  pojmany  w  czasie  wy- 
prawy na  półnoe,  lat  13  przebywał  jako  jeniee.  W  bi- 
twie pod  Cndnowem  o  mało  tycia  nie  stracił.  Uwoł- 
nionj  posłował  ^  stolicy  apostolskNjj ,  i  tam  z  powodu 
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gl^boki^j  iwojój  oaaki  Bzcsególaiejue  wiględy  posytkal. 
Uffiarł  1674.    Dzieła  jego  wydal  Józef  Załuski  pod  oa- 
pisem :  Opera  amnia  etc.  Warsz.  1747,  zawierają  Sae- 
eaiani  bellatorom  et  Togatorom  vel  centoria  clarissimo- 
ram  yirorum  Polonorum.    Mo8Covia  Tel  narratio  de  mori- 
bos  monarchiae  Russoram.  Historico-politicu8  8ivequaest. 
histor.  et  ciyilea  ex  3bu8  lib.  prim.  Titi  Łiyii.  Ezerci- 
tationes  oratoriae. 
9)  Mabcin  Radymiński  ur.  1610  w  Samborza;   w  r.  1634 
otrzymał  stopień  mistrza  nauk  wyzwolonych  i  filozofii 
doktora.    Zwiedził  w  cela  naukowym  Aostryą ,  Niemcy 
i  prawie  całe  Włochy.     W  r.  1642  przez  pożar  w  Kra- 
kowie poniósł  znaczną  szkodę  w  ruchomościach  swoich 
na  kilka   lat  przed  imiercią  był  celem  prze&Iadowania 
dwóch  następnie  po  sobie  rządzących  rektorów.    A  je- 
dnak gdzie  tylko  akademia  potrzebowała  mocnego  pióra 
w  obronie  spraw  swoich  nie  obeszła  się  bez  niego.   Ra- 
dymiński  w  r.  1655  w  chwili  zajęcia  Krakowa  przez  Szwe- 
dów pomimo  że  był  wezwany  do  wykonania  przysięg 
nowemu  rządowi ,  z  niezłomną  statecznoicią  i  roztiropno- 
icią  na  żadne  przysięgi  nie  przysuł.    Nie  zdołał  jednak 
ochronid  od  szkód  znacznych  zostawioną  dozorowi  swo- 
jemu bibliotekę,  z  której  Szwedzi   wielką  liczbę  ksiąg 
w  rękopismach  i  drukowanych  dziełach  zabrali.   Zawi- 
stni Radymińskiemn  chcieli  z  tego  powodu  rzucid  plamę 
na  niego  9  lecz  głos  powszechny  usprawiedliwił  go.    Po 
odzyskaniu  Krakowa  przez  Jana  Kazimierza  ciągle  Ra- 
dymiński   pracował;  w  roku  1661    delegacyą  na  sejm 
z  zaszczytem  dla  akademii  odbył  i  nowe  potwierdzenie 
jój  przywilejów  u  stanów  pozyskał.    Godoosd  dziekana 
wydziału  filozoficznego   potrójnym   zawodem    piastował. 
W  r.  1662  wraz  z  rektorem  Andrzejem  Kucharskim  zaj- 
mował się  uporządkowaniem  na  nowo  biblioteki  aka- 
demicsnej.   Tegoż  r.  zapisał  na  pomnożenie  księgozbioru 
i  katedrę  teologiczną  2000  czerwonych  złotych.   W  r. 
1664  dochodząc  lat  54  zasnął  w  pokoju.   Ważne  za- 


-     264     - 

bytki:  pracy  je^o  snajdoją  się  w  i«ięgozbidrt^  4ktdeiiu 
krakowskiej  1)  Faiłi  ptudii  ffeńeralii  academtdś  Oo* 
ctwiensii  itd.  Aóno  165U.  Są  to  dzieje  w  Tdiio  toftaiich 
2)  Annales  almae  acaderńiae  Craewienaii.  Wfałdwi 
jestto  kronika  od  'pierwsżyćb  pocsątków  aaloieiiia  ai  d< 
r.  1660  doprowadzona. 

10)  FaANCifiaKK  RzBPNiCai  Jezuita.  Był  jprefektem  arcbiTU 
prowincyi  swojego  zakonu,  umieszczonego  w  Krikowi< 
f  we  %si  Pamiątkowo  blisko  t^óznattia  tnająó '  lit  7( 
Jest  autorem  ważnego  dzieła:  Vitae  pramlnm  Pok 
ńiae  Magnigu$  DucatuB  Liłhv,  res  prcBóipue  itlorm 
temporum  ffegiae.     Posńania  1761 — 1763  3  tdoi.  8o 

11)  ANoaau  Świfcicsi  odebrawszy  wykształcenie  w  azkołac 
jezuickich,  przebywał  na  dworze  hczonego  Stanisłai 
Łubieńskiego  biifiknpa  płockiego,  a  później  sjprawowi 
ufząd  pisarza  ziemi  Nurskiej.  Wypracowane  priez  oiei 
dzieło  pod  tytułem  Topographia  9ive  MaawiiiA  'ikser 
ptio  Warszaw.  1633  w'4ce  przez  syna  jego  Z'ygmiui1 
wydane  i  wspomnionemu  biskupowi  pńypisane.  Ópr6( 
lego  napisał  Święcicki  życie  Andrzeja  Koskowakief 
w  języku  łacińskim  wydane  także  przez  Syni  Z] 
gmunta. 

12)  MAaciN  zkiLŁBR  Gdańszczanin  wydał  Nóva  ''Jteicript 
ftgni  polońiae  et,  2i.  Ducatus  Ijttkmniai  etc.  165' 
przedrukował  Micler  ATag.  'CoITect.  ńis^of. 

13)  BiAtJPLAN  WiLfiBŁM  rod'em  z  Norniandyl  'słożyi  jalo  ii 
żyńier  i  artylerysta  pod  Zygmunfem  III  i  Wiadyslawei 
lY.  On  wystaWii  twterclzę  Rudak  nad  Dnieprem  z  pc 
lecenia  hetmana  Koniecpolskiego,  z  którym  wsżystki 
odbył  wyprawy  na  Ukrainie.  Powróciwsz^  dotjtzyzc 
wydał  opis  tego  kraju  tak  dokładny  jakiego  ód  owyc 
czasów  Hló  iniań^  pód  tytułem :  Dś§enpVok  de  P  Uhn 
ińe  et  de$  prb^ifices  adfaeenUś  (ftoueb  l650  1 1660 
Kie^ospoliU  %  tSin  ()ismie  okazige  h\ą  Wdatnótó  i  roj 
aądek  trkfby.  Ot>iii  ten  ineztiożyl  oia  Ikćifaę  Mfcier  r.  176! 


Dli  pobkfe  JtiHali  Ntamcewiet  1822  1  uitii^iisll  W  pa- 
mtcJAiikflch  o  ńkwa&j  Polsce. 

14)  Antfukij  GiiLtAiiYOS  napisai  dzieło  jeografittnb-^taty- 
•tyesise  i  nieco  bisior  jczne  pod  ty  talem:  iitf^int*  polo- 
ńide  reffiónnmqu€  ómńinm  ad  id  p^inintitkiń  4i(n/it- 
shha  deśćriptio  Amstet:  1659  w  12.  t^rzedrókował 
Micler  de  Kolof  w  tom  I.  p.  497—666  r.  1762.  Wy- 
ItijWBtj  aotor  w  krótkości  dzieje  polskie  4kkde  i  pó- 
źoiejsze  pociaje  stan  poirtycżny  kraju  i  piiy^tępoje 
nakoniec  do  wla&ciw^j  jeografii  podluf;  proWitfiyl",  przy 
kałdóm  mieieie  wyliczając  asobliwoMsi.  Maló  neJbyBikń 
i  dobrze  jest  ttapiskne. 

tS)  Ikn  'flfTAMifltZA^  PoBMANkii^rcfe  Dr.  fitozo^i  f  pPXesBot 
AkA.  krak.  #ydal:  Jeopruphiae  ćaWipmdAtin  Mtccifi- 
eia  'meihodo  disporituin.  Gracoviae  1671.  Pdp^edza 
Jee/graSa  knatematyczna^  dalćj  następfoTe  polityczna  V>  Poi- 
toce  najobszerniejsza.  Aator  dzieli  stflcfmię  na  szei)!  czę- 
iei  to  jesi  Europę,  Atyą,  Afrykę,  A^nelryk*ę,  kiemie 
północne  i  poładniowe:  terra  ardtica  ^t  tótanHiCb:. 

16)  Peregrioacya  atbó  pielgrzjmowanie  do  Ziedi  łwl^tij 
J0.  Pana  Mikołaja  K rżysz.  Radzilrillk  |ir^ez  !S;  To- 
masza Tretera  kastosża  Warm.  jębykietti  łacińskim 
lurplirana  i  wydana  |pTżez  X.  Andrkefa  WHr^kie^o 
ttk  polski  przeloifcona.  W  Kraków.  1683  W  4će.  Wro- 
cław 1847. 

11)  WzADYkŁ^MT  AtRX\viińtk  litBiieftfiKi  (ur.  l'703;  Hctył  się 
w  SaKstn  t  'Jeznftów^  podróżował  po  Frkn^  i  Wio- 
aztteh,  1741  "pisai^cfm  %ielkim  korodńym,  pn^tezedłszy 
Mina  «tcypijie  kośoleloc,  1758  ahsb.  Łlirc/wsk.,  k  -potom 
Goieźnieitskiin).  Szacownie  jf^godziMb:  ŚieYal ibś let^- 
ŚtthA  m&hh  CMęMaeh  UfięhĄhk  i  \nm\gift^^^  tbfnt 
w  Airopir,  'Aąfi  i  t  d.  feo§rafiexńie  H  hittoi^cinie 
ifh^Mmiy  z  pisaniem  reKjfii\  rx<tdów^  rhffolńeyi^  praw, 
s^Bjfeiafiw^  $ktirbóUf^  cii^ktnćo^  i  ^rithić  IM 
'%  ^^M»rim  ^frkneUiUehr,  ^whśUtck,  nUnśiickićh  V  po/- 
'Udek  Miiny,  prwjf0$dobwky  ^pfśi»  0h.  r.  fHO  do 
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druku  w  wroeławiki^  Stlątku  akademii  Socm  Jśmu  dla 
ciekawtffo^  a  niepróinująaco  podany  infoL  656  ^troii. 
Na  czeU  jest  dedykacya  do  Aognita  III,  dal^j,  w)|«- 
nuMk  teg0i  monarchy,  jako  tei  i  autora  dsiola,  pod 
którym  ostatoim  podpis  StrachowiH  eculpdt  YratitU* 
via$.  Mappy  zaś  eal^o  iwiata  i  jego  cs^i,  aa^ebo- 
waoe  w  Norymberdze  przypadkowo  zapewne  do  tego 
przyłączone  aą  dzielą.  Jeatto  pierwsza  oajobszeniicgsu 
jeografia  w  języku  polakim  wydana.  Autor  zadał  sobie 
wiele  pracy  i  oie  bezskutecznie. 

18)  Bezimienny  wydał.  Krótkie  ale  futuiamefUalme  apiM- 
nie  Beharyjthich  i  Pythtizyjikick  wyep  Majerka^  Mir 
norka  ^  Iwika  i  Famunteraf  z  dowodmefeeych  i  np* 
weiych  relaeyi  sebrane,  i  z  niemieckiego  przełoione  r. 
1756.  Przyłączona  karta  pięknie  rznięta  wystawia  po- 
łożenie portu  i  miasto  Mahoń.  Nauka  ziemiopisarstwa 
zyskałyby  wiele ,  gdybyimy  więcej  podobnycłi  mooogra- 
fii  mieli  i  z  tak  dobrami  kartami  Ale  polazezysna 
winna  byd  lepsza. 

19)  FaAMOuzBM  PAPaoGiu  Jezuita  prowincyl  litewski^,  lie- 
gdyś  rektor  koUegium  w  Kownie,  później  dziekan  ka- 
tedralny inflandzkiy  kanonik  łowicki,  kawaler  orderu 
złotej  Ostrogi,  wydał  dzieła:  1)  Europa  z  części  świaia 
najprsedniejeia.  Kalisz  1756.  3)  Dzige  pretenden- 
tów korony  angieUkiłj.  Wilno  1758  i  po  raz  drugi 
tamże  1778.  3)  Wiadomość  o  keięetwie  Kurląn^lfi 
i  SemigaUi.  Wilno  1759.  4)  Hieiorya  polekeu  Wilno 
1763.  5)  Wojny  przed  narodzeniem  ChryetueaPana 
i  t  d.    Wilno  1763.    6)  FŁamutza    Weceeyueza  Be- 

,    notą  o  oprawie  ryeenkiój.  Łowicz  1776. 

20)  MaZYMiuaii  KsiĄftą  WiaTiMBcMszi  a  domu  pausjącego 
w  15  roku  żyda  uniesiony  chęcią  uczenia  aąę  .aztnki 
wojskowej  pod  oczyma  sławnego  bohatera  wieku  Karola 
XII;  otrzymawszy  zezwolenie  rodziców,  opaszesa  dom, 
jedzie  na  Drezno  do  Polski  i  wiród  toczącej  siię.  wojny, 
aa  wiedsą.  Augusta  U  pnebywa  obozy  aasUe^  ^by  do- 
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itatf  tię  do  króla  uwedskiego.  Zoąjdąje  awielhiAnego 
bokattift  swtgo  M'Wanuwą  w.OkiiniawiOt  powimoa- 
jąeego  wlaioie  po  zwyei^twie  pod  Kliszowem  i  wzięciu 
Krakowa.  Roka  1703  miody  kńą^e  )ut  miał  udział 
w  bitwie  pod  Pułtuskiem  i  przy  obl^euiu  Torunia. 
Odtąd  towarzyszył  już  we  wszystkicli  wyprawach  kró- 
lowi Mwedzkiemu.  Zawarł  stosunki  ze  Stanisławem  Le- 
uczyńskim ,  z  księciem  Alexaodrem  Sobieskim ,  z  dwoma 
Sapiełiami  stronnikami  Karola  XIL  Przebiegł  z  imia- 
lym  swym  wodzem,  Litwę,  Wołyń,  Małą  i  Wielką  Pol- 
skę, wraca  do  Sazonii,  znowu  odbywa  najcięższe  po- 
eliody  przez  Podlasie,  Litwę,  Białorui,  Ukrainę,  nako- 
nieo  w  stanowczój  bitwie  pod  Póltawą  wzięty  do  niewoli, 
uprzejmie  przyjęty  i  puszczony  na  wolnoid,  przez  Pio- 
tra W.  wraca  do  swćj  ojczyzny,  lecz  osłabiony  ciężkiemi 
trądami  zapada  na  zdrowiu  i  czas  jakii  zatrzymuje  się 
w  Kyowie.  Po  ni^akióm  podratowaniu  zdrowia,  puszcza 
się  znowu  w  drogę,  lecz  w  Dubnie  powtórnie  chorobą 
złożony,  w  młodym  wieku  umiera.  Opis  działań  i  przy- 
padków księcia  Maxymiliana  ciekawy  oo  się  tyczy  obrazu 
ówczesnej  Polski  i  osoby  Karola  XII  wyszedł  w  języku 
niemieckim,  przez  jednego  z  dworzan,  wydany  w  r.  1720 
pod  tytułem:  Beiten  und  Campagntn  de$  Princei 
JEL  M.  voH  WUrlifiberg.  Polskie  wypisy  z  dzieła  tego 
znajdują  się  w  Tygodniku  liter,  poznańskim  roku  1839. 

ii)  lUoiBJ  DoaiBL  nr.  1715  f  w  Warszawie  24  lutego  1760 
r.  Wstąpił  do  zgromadzenia  XX.  Pijarów  w  Litwie. 
Jest  wydawcą  o  ile  mógł  zebrać  aktów  publicznych 
królestwa  polskiego,  pod  tytułem:  Codi9  diplomaUcHi 
njffiis  JRhAhium  «l  M.  Dueaiut  Lithyanias  tle.  Miało 
to  daiało  obejmować  sseić  wielkich  tomów  in  foL,  lecz 

.  dla  rozmaitych  zwjasacza  politycznych  okoliczno&ci,  wy- 
szły tylko  3  tomy  w  Wilnie,  to  jest  I  175a  Y  1759. 
IV  1764  roku.  Poaostałe  tomy  gotowe  już  zupełnie,  do 
draka,  w  rękopiimia  na  wyższy  rozkaz  złożpoe  zostały 
W  bibliotece  krakowskiój.  Adam  Naruszewicz  miał  z  nich 
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Hb  t¥6iii  IiMoryi  k6tzfBUi6.   PrAez  teg^  nydi!  l)ogid: 

iSr  MffintzUSus  ei  escempli$  atcM^nlira  tfeMrQiW<etii 
?ii(f0^  ftffYf.  ilfino  i75$  ^tMae  «  jfce.  AMtó*  sbiór 
'śotentycMyeh  dowbdK&w  tręicfą  w  lAciii^liiD,  bęidą 
lir  ^yohkiiik  Jęzjkti  napisanych. 

■^)  ŻAi^isKA  RtixYfi£Tor  syn  Jętfrt^ja  pisarza  W.  Łitewik. 
i  AK  Ogińskiej,  urodtił  się  ^  Horce  pow.  iftółtfńskim 
20  k^ftptnia  1^^.  Nfttikt  pnM«rał  ir  Wihm,  biońesji 
NJrKmkowi^.  Był  na  wypranie  iiranfćickiij,  mAhy  od 
Tatttrów.  R.  1685  starostą  mMskim-,  niaj4l6  lat  ^  oie- 
nił  ^ic  t  Tercją  tystkiewretówną'.  Pobiował  do  tfóskwj 
w  cela  aaiv^re?li  łMikMa  Grzytbar(bWskte|in.  Htttetlek 
sejmowy,  sławny  hiówca;  ttezóo^  literasŁ  na  aiv^  wiek, 
kfca  niestały,  tkt  triyńia  t  stronnfetweto  sasklett^,  dragi 
ńs  -s  iM^edskienh  Uinarł,  jak  aię  Muje  r.  172I-,  jako 
l^jewoda  AEif6ski.  Podritował  (prseik  OIońiMiito,  Wie- 
deń do  fityma  r.  1700.  "Opis  podróży  t^  i  iitfUl  wy- 
dal BaH^5EeMcz{  ^Mhi^n^t  K.  Zo^ibzjfi  WftfMaw e 
1862.  0pt6tz  tego  wydaK  po  śmierci  K\  Za^i^My  je- 
anici  jego  nraiwy  pod  ty t :  Odffla^  ^dfaoftrfM^el^'  m#- 
hdyi  i  t  d. 
WLMMff  feb^Mttmńib  od  r.  1%36  do  1666  iArylawaU 

Jajistoowte  i  Hiaeoyówie  w*AQiśt^ani)ie*opaH^jąooghssioe 

bappy  Polski  opisami. 

MiiroŁA)  iSANitoM  od  r.  1640  ńb  1666  >pRyraądail  ckterj 

Imppy  Polski  rofemaltiSj  Irietaośti  a  15  ^lez^Uity^ 
^aMt  Fatak^feNAMa  wydał  toappę  Palatbfktcte  jposoi- 

^KM^  r.  \ei6  tytą  przeć  'OeMrda  Coeek ,  NrydodiMią  pnet 

'JańUt  BMot  %  A^msti^rdkttfi^  V  od  intoy^h  topiówhtok;^ 

^łLŚktfk  de  Bk^wi»LAh,  *lłppa  UkraWiy,  '<Mlifeil8o  ge- 

il^Ks  iełilńrpOTtrm  aenipsit  Góilbefimis  Honfius,  OedHirt  1648 

'>i  1650,  "ii  ^t^m   1660  wRfAlen;  %rai  skopiiAraiAr  pnes 

SAiMn  'JaiłWta  i  amst^Mftnsktdi  toiHogrttfóir.   • '     ^ 

Da^^^Mo  ^i^ł  w  r.  1669  'nikppt  %lalcłwcj  t^oftki  do 

ilrji^lMir  ^rójisitttt^  KmMla  4&QiltMra,  rfUL  fńM  Ł.  Oordisr. 
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W  rokp  1680  wyszły  plaoy  miMt,  G4i]&sk#,  T(tfiiiu«« 
pOfgą,  ^jgi«  Wilaa,  Ł9t>liiia,  Zamoicia,  Krakowa  a  Frir 
dęcikfi  de  Witt  w  Amsterdumra,  prietily  do  rąk  Co^eos 
iMortUr, 

DąvMŁB  w  r.  1703  wydał  mappę  PoUki.  Jailłot  swoja 
p^aąwia.  Hoinan  w  Norjmberdzo  w  r.  1706  sam  rytuje  i  wy« 
iW  ^^^^99^  Poli^l^i. 

W  r.  1739  ĄooŁF  GaoTT  wydai  karty  ILarUądyi,  poUm 
k^njpwfipfh 

y  W  r.  1740  W|LAOTaŁ4w  ŁcpiftASKi  wydająe  iwiat  yąą 
fuyątk.icli  jego  częściach  w.  Wrocławia  ^ainieścH  kartf^Pi^-t 
iki  z  Norymbergii. 

Od  r.  1748  do  1760  Ludwik  antoni  Nicolb  de  la  Caoix 
wydci  gadgrapliia  ttodenie  z  Atłasem; 
.     FuMiif^  sa|B   rył  i  wydął   i^app^   Polski  w  Warszawie 

Iliąin  ZAmmi  wydał  pod  tytułem:  Carię  d0  fa  Pohfnę 
4iWth  t^^  prwincśs  et  galąfinaU^  ęi  de  vMm^rą$  f^iną 
W  AV  Ht^^  ^77^*  ^PPA  tą  «  95  arkuszy  wyboroie  s^ty- 
dKłWfqych  jest  złocona;  ę,  których  pierwszy  ząwitra  pr^ytAr 
CWP7  9apiĄ  firąącozki;  drugi  wystawia  wizerpoek  powsz^cfapy 
fiÓMi\  i-tjtfy  słutący  ()o  srozqą)ieaią  zbioru  na  24  l^arUc^ 
ffstfwioAcgo;  ti^ci  ay-kusą  stawia  przed  oczy  plan  miasto 
^ęnąąęj  f  wi^srookami  w  pkpio  zoapzaiejszyeb  tego  miar 
Ito  gm#cłi^fr.  W  caiem  tćip  dziele ,  lubo  tytuł  ogóloy  i  przy- 
pffPfiiip  4p  !(si€Pil^  Józ.  Alef.  Jabłonowskiego  jest  W  języka 
frąiicofkini,  tyt^ly  jeiloak  pojedynczych  arkuszy  są  w  języki) 
^linz^n  i  pplsluim^  uązwibka  zai  miasta  prowioflyi  i  rzek 
9f  sąmajlą  oappię,  są  ty||^o  w  języku  polskim  UjuieszezoAis* 
Lecz  na  dwóch  arkuszach  wystawującycb  proirinoye  grani* 
(sąęę  f  pj&Stirsro.toreckiem  i  ozęici  ous  podjug  ó^jCzesoego 
iMm  jt^frąfii,  mianowicie  zai  osady  Tataróir  3ęssarabskich 
i  ^9|ą|sl(ipł)  i  t.  d.  są  Ukie  przylficzone  wszędzie  i  napisy 
Ui|f<^  Wl^wemi  tegąt  języka  charakterami.  Dzieło  to 
jedyąe  w  ^wys^  rodzaju  co  do  obrazu  całkow|tego  PolsU» 
JMi  owpcf 91  miłowąś  prywątoyeb  a  W  azazególnoki  kaiMM 
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Jóiefa  AlezAo^ra  JabloDOWskiego  wojewody  iiowogroddLb 
Ciyli  do  ii]  nnappy,  prawdziwy  w  potomnołei  lartc 
imteniowi  Jabłonowskich  jednającej,' nąd  krajowy  sio fn 
kładał,  nie  wiem;  lecz  gdyby  to  w  istocie  było,  aapewtte 
w  przypieanio  wzmiankę  jakowąi  o  t^m  uczyniono.  N 
masz  61ada  łeby  pod  powagą  rządu  krajowego  lob  jegoi 
kładem  mappa  Polski  kiedy  wydaną  została,  lubo  wisi 
tego  była  potrzeba,  gdy  znaczne  błędy  w  mappie  Zaotoric 
do  kosztownycli  sporów  bywały  przyczyną,  jak  n.  p/dofl 
tad  się  motoa,  w  historyi  traktatów  europejskich  pr^ 
Franciszka  Siarezyńskiego  w  Warszawie  r.  1789  w  ta 
IV.  k.  307. 

§  105.   DBlcJ«iMMini«9  wr  ięmjUm  iMtoMab 

Nie  bez  słnsznój  przyczyny  Krzysztof  Opaliński ,  S 
rowolski  i  inni  ostro  wytykali  skaione  uczacia  obywateli  i  al 
zwątlony  Rzeczypospolitój  i  z  trafbemi  spostrteźeniaiiil  i 
stępowali,  irodki  zaradźcze  nasuwali,  ale  wszystko  bez  akM 
gdyft  wybiła  nieszczęśliwa  dla  Polski  godzina  w  połowlii 
wiekn  i  odtąd  we  wszystkich  punktach  doznając  srogich  «l 
aów  i  nieszezęM,  we  wszystkich  swych  działaniach  apan 
iowaną  została.  Sama  tylko  dzielno&ć  ramienia  rycerakłi 
wracała  stygnące  jot  żyde  Rzpltej  i  w  tym  stanie  rń 
zabrakło  serca  krajowcom  do  skreślenia  swój  niedoli,  nfo  iq 
szyli  jot  z  tą  iywością,  co  dawniój  opowiadad  dzieje  te 
dowe.  Cudzoziemcy  tylko  zastępowali  ich  miejsce  i  nie  n 
pism  czasem  ioki  rozciągłych  w  niemieckim  i  innych  ję, 
kaeh  zdarzenia  w  Polsce  opowiadad,  skład  i  stan  Pd 
opisywad  iacs;ęło.  Polskich  pisarzy  jedynie  prawie  aj 
wojny  kocackie  i  szwedzkie. 

a)  BatmiBHifT  pisarz  tyjący  pod  koniec  panowania  Ji 
Kazimierza,  wziąwszy  historyą  bis.  Piaseckiego  po  ład 
tłumaczył  ją  na  polskie,  zacierając  wszelki  ilad  swojej  ki 
dzieży  literackiój,  poopuszczał  to  wszystko,  co  się  ńn  f 
ożyło  Polaki,  a  za  to  sowicie  wynagradza  dodatkami.  Pn 
beaimienoego  wydal  i  rękopiaa  K.   W.  Wójcicki  w  Wi 
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aitwie  1846  w  8  tom.  pod  oapisem :  Pamiętniki  do  pano^ 
wania  Zygmunta  IIJ^  Władysława  IV  i  Jana  Kasimie^ 
na.  Zacny  wydawca  ogłosił  po  prosta  tezt  z  zoalezionego 
rękopisu  i  nic  więcej.  Gdyby  wydanie  było  krytyczne  nie 
byłoby  błędów  które  pozostały.  Aotor  dobrze  włada  języ* 
kiem  dosyd  czystym  i  malowniczym.  Dach  jego  czysto  szla- 
checki, opowiesd  żywa,  kiedy  opisując  napady  Tatarów, 
mówi  o  podjazdach,  czambołach  i  Jedykale,  zdaje  się  łe 
łyjem  w  poiród  stepów,  wystawionych  na  łap  i  jassyr.  W  dziele 
tćm  jest  wszelka  swoboda ,  dla  tego  zdaje  się ,  ie  to  dzieło 
oryginalne. 

c)  NiBZNAjoMY  autor  przerobił  dzieło  Eoehowskiego,  którego 
Edw.  hr.  Raczyński  nabył  od   uczonego   Ooacewicza  ręko* 
pism   w  wiela  miejscach  defektowy  i  niegodziwie  przepisany 
tak   dalece,  łe  korrektor  chcąc  prostowad  nielitoiciwie  po- 
kaleczone nazwiska   osób  i  miejsc  musiał   wciąż  do  klima- 
Iterów  Kochowskiego  zazierad  i  z  nich  opa.«zczone  w  ręko- 
jme  lata  dorabiad,  na&Iadując,    ile  się  dało,   styl  pisarza. 
Że  Raczyński  nazwał  przerabiacza  dzieła  Kochowskiego  me- 
majamym   autorem   zrobił   to   nie   bez  ważnych   przyczyn 
i  nie  bez  pewnej  zasady.    Nasamprzód  nie  wiedział  kto  był 
ten  Zabiełło  który  na  tytule  rękopisu  imienia  swego  nie  po- 
łożył, powtóre  Zabiełło  ów  nieprzekładał  Kochowskiego  nie^ 
woloieio,  ale  go  streicił,  zwężając|,  rozszerzając,  gdzie  było 
potrzeba,  zmieniając  częstokrod  porządek  rzeczy  zachowany 
Wklimakterach,  opuszczając  niepotrzebne  wykrzykniki  i  apo- 
strofy.   Praca  ta  może  uchodzid  w  pewnym   względzie   za 
dzieło  oryginalne,  a  nieznajomy  nam  ani  z  imienia  ani  z  ty- 
tołu  Zabiełło,   za  nieznajomego  autora.     Tenże  pisarz  nie 
podjął  się  też  pracy,  którejby  barki  jego  znieid  nie  mogły. 
Tytuł  ma:  HiHorya  panowania  Jana  Kaiimiersa  skRma^ 
hterów  Wespatyana  Kochowskiego  przez  wupółeseeneffo  ttó^ 
maeta  w  ikrócęniu  na  polski  ięzyk  przełożona^   wydana 
%  Tfkopumu  Uf  r.  1840  p.  Edw.  hr.  Raetyńekiego^  2  tomy. 
Teraz  podług  oryginału  poprawiona  i  powtórnie  wydrukowaos 
z  dodaniem  nazwisk  w  klimakterach  wzmiankowanych  i  spisa 
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neezy  W  Poinąpm  nakładem  N.  Kl^mieńskiega  i  Spółki  tpm. 
3  w  ^e.  1859. 

c)  KRibYnKTor  Keiąte  Raokiwiił.  Ur.  1585  f  1640.  W  wqt: 
nie  szwedski^  i  męztwęm  i  ludźmi  twymi ,  wielką  był  Chodr 
kiewiczowi  do  odno8zooych  zwycięstw  pomocą.  W  nagroda 
tego,  z  polecenia  Hetmana,  gdy  ten  wielką  buławę  Iiteir»ką 
otrzyipa},  Radziwiłł  od  króla  wziął  mniejszą.  Gdy  Chód* 
kiewicz  wojnę  chocimską  prowadzi,  Krzysztof  Inflant  i  Lir 
twy  od  Szwedów  bronił;  ci  mszcząc  się  wpadają  na  Żmodi, 
Birze  zamek  Radziw.  zdobywają,  z  niego  60  dzia|  (niedziar 
nych  nwożą  i  skarby  łupią.  Po  imierci  Cłiodkiewiczą«  bu- 
ława ijfielka  z  porządl^u  polnemu  Hetmanowi  należała,  ale 
król  Radziwiłła  jako  różnowiercę  {^ominął  i  Lwa  Sapiehę 
kanclerza  hetmanem  W.  mianował!  Był  też  podejrzanym  Ra^ 
dziwiłł,  iż  dla  równoici  wiary  Szwedom  kraju  i  króla  nie* 
przyjaciołom  sprzyjał.  W  obozie  i  o  dwora  gloino  o  titą 
mówiono.  Bolał  Radziwiłł,  ale  ojczyźnie  służyć  wiernie  nil 
przestał.  Miał  tę  nagrodę  dla  miioinika  ojczyzny  najdroż- 
szą, iż  mo  stany  pochwalę  i  wdzięczno&d,  za  obronę  Litwy 
publicznie  na  sejmie  o&wiadczyły.  Po  śmierci  Żyranta  oa 
zjeździe  narodowym  w  bezkrólewiu  marszałka  urząd  dopeł- 
niał, a  od  obranego  Władysława  IV  na  kaszL  a  wkrótce 
oa  wojew.  wileńskie  wraz  z  buławą  wielką  wyniesiony  zostuŁ 
pał  oq  szczególniejsze  dowody  męztwa  swego  w  wojnie  mc; 
skiewskiej,  którą  zawartym  r.  1634  pokojem  zakoóczyi.  Mą^ 
był  zpaniienicie  iwiatty  opiekun  nauk  i  uczonych,  Indzkoicia 
{'przestrzeganiem  obywateUkiej  równoici.  pisze  Kojało.ficZ| 
tvle  sobie  wszystkich  zniewolił,  iż  zawi&ni  mn  za  życia ^  dla 
rożnoici  zdań  i  wiary,  po  zejiciu  straty  jego  żałowali.  Bi- 
bijoteka  polska  w  Paryża  wydała  w  drukarni  Martinet  roku 
1859  pod  tytułem:  Ksifcia  Krzysztofa  Radziwiłła  Meiitu 
poln.  W.  ks,  Iłtewsk.  Sprawy  tfojenne  i  polUycxn$  oś  t» 
1621  do  1632.  Dzieło  to  prostuje,  wiele  mylnych  ppdifń 
i  wykazuje  cale  rozprzężenie  wewnętrzna  Rzpitój  jakie  ai} 
wkradło  i  rozszerzało  w  drogiój  połowie  panowania  Zygmunta 
III.    Podania  Radziwiłła  są  'ta   porównane  z  szwedzki^mi 
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luwieekiemi  źródłami,  a  w  przypisach  omieftzczooe  ttóto- 
M  pbjaioieoia.  W  dodatku  zai  amieszezons  tą  ciekawa 
•tj  księcia  Jaoasza  Radziwiłła  naczelnika  litewskiego  ro* 
DUO  Zebrzydowskiego  do  brata  przyrodniego  księcia  Krzy- 
itoia  pisane. 

d)  Pąwbł  DsMiTaowicz  wydał   Compendium   albo   króikU 
MMmt  tak  ksiądąt  i  królów  polskich^  jako  opraw^  P^^" 
%dkóuf  i  dawnych  dziejów  kr4h$tvoa  polikieffo^   w  Łubcza 
f.  1625  w  4ca. 

•)  Jan  Kwuraiiwicc  jeznita  wydał  w  polsk.  języka  daUzy 
ą§  roesnyck  dsiefów  kościelnych  Baroniussa^  cd  1198  do 
MK.  Do  tego  należy  jeszcze  dzieło:  Supplement  roctnych 
m^iw  kościelnych;  a  po  imierci  jego  wydany  1706  in  fol. 
teizło  1000  str. 

O  WojciscB  W«oiaBazi  (oczył  się  w-  szkołach  bytomskteh 
tanAs  był  nauczycielem  za  sprawą  Rafała  Leszczyńskiego 
r  Opola  zai  włoici  Słupeckich  kaznodzieją  ewanieiickim). 
^«stala  po  nim  Kronika  zboru  ewanielickiego  krakow.  do- 
Mu^rolui  1817  b.  ip.  wyd.  (przed  J.  S.  Bandkiego)  jako 
fikMsoy  wie  niejedno,  mianowicie  o  oblęteniu  Krakowa 
ran  Szwedów. 

l)  Jaosa  Pauizca  alumn.  akad.  krak.  Forteca  duehoima 
\n^ileetwa  poUkiego.  Kraków  1662.  Powtórne  wydanie  wy* 
vii  pod  tytułem  Fortem  monarchów  i  całego  królestwa 
miego.    Kraków  1737. 

k)  Muoaaj  CawAŁBowtzr  rodem  a  Wschowy  kształcił  się 
r  akademii  frankfnrUkiój  nad  Odrą.  Najprzód  był  radzcą, 
iotim  rasydentem  Jakóba  księcia  Kurlandyi  przy  dworze 
lolskim,  ten  sam  urząd  sprawował  1698  od  Fryderyka  Ka- 
iaiersa  koriandzkiego  do  Jana  III.  Właściwie  jest  on  pi- 
ifzem  prawa  pospolitego  polskiego  po  łacinie,  ale  pod  jego 
iswiskiea  wydał  Jan  Tobiasz  Keller  księgarz  poznański 
a  jego  imierci,  Pamiętnik  albo  kronikę  mietrzów  i  kśiąJąt 
Wmkieh^  tudziei  hUtoryą  it^nłeką  i  Kurlandyi^  z  przy • 
UziUm  rzeczy  pamięci  godnych^  oraz  ezwedzką  i  moikiew- 
>M  Wijnę  za  ezazów  Augueta  II.   Poznań  1712. 

18 
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i)  AcocsTYN  KoŁUDiKi  Będzia  inowrocławski  napiti^  Thro 
cjctysty  albo  pałac  wieczności  w  krótkim  zebrtmiu  nunuar 
chów  wląiąt  i  królów  polskich^  t  róinych  opprohowangd 
autorów  od  Lecha  ai  do  teraźniej8zyeh  cieudw^  xupelm 
w  sobie  życia  i  dziel  ich  nieśmiertelnych  zamykający  ki 
storyą.  etc.     Poznań  1727. 

k)  Jan  PoszAkowSKi  (Jezoita)  zostały  po  nim:  1)  Hizio 
rya  luterska  o  początku  i  rozkrzewieniu  się  t^j  sekty^  ora 
niektóre  reu>olucye  w  sobie  zawierająca^  światu  polskieKiii 
ogłoszona.  Wilno  1745  i  2)  Bistorya  kalwińska  opoesąjt^ 
kachy  proyressis  i  upadku  tij  sekty  we  Francyi^  czcidS 
Warsz.  1747  do  1749. 

I)  Jakób  Kazimierz  Rubinkowski  sekretarz  radzca,  borgrt- 
bia  J.  K.  M.  Post-magister  toruński  jest  aotorem  dziel: 
1)  Janina  y  zwycięskich  tryumfów  dziełami  i  heroicnM 
męztwem  Jana  III  najjaśniejszy  po  przełamani)  otłamsir 
skiśj  i  tatarskiśj  sile  nieśmiertelnym  wiekom  do  druhu 
podany,  Poznań  1739,  1759  i  Lwów  1747.  2)  Promismi 
cnót  królewskich  po  śmiertelnym  zachodzie  najjaśniejszej^ 
słońca  Augusta  II  Poznań  1742.  Są  to  wiccćj  panegirjkl 
niż  dzieje,  pierwszemu  nadają  warto&d  listy  i  napisy.  Jak 
z  tytułu  można  widzied,  styl  szumny,  pełno  brzmiących  wj- 
razów  a  rzeczy  mało. 

1)  Historya  iycia  najjaśn,  Stanisława  I  króla  polskiejt 
itd.  z  francuzkiego  i  niemieckiego  na  żądanie  wielu  po  pobko 
zebrana;  wielu  kopersztychami  (to  jest  17)  i  notami  obj!* 
iniona,  drukowana  r.  p.  1744  bez  wyrażenia  miejsca.  Byeioj 
są  pięknie  rznięte  przez  B.   Strachowskiego  w  Wrocławia 

m)  BaziMiBNNBGo.  Opisanie  historyczne  dziejów  pierwfsjd 
chrześcijan  i  koicieloej  karnoici  i  t.  d.  b.  m.  1746  (w  pR^ 
mowie  podpisany  X.  J.  H.  B.  S.) 

n)  Jan  Augoiit  Hilzkn  f  1750  w  dziele  Inflanty  w  dawnych 
swych  wielorakich  dziejach  i  rewolucyach  (Wilno  17&0 
wystawia  stan  kraju  tego,  dobrowolne  połączenia  się  z  Pol 
ską,  docieka  przyczyn  dla  czego  się  tak  znaczna  ci^ 
Inflant  poddała  Szwedom. 
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-  o)  jiAadetnia  wiUn$ka  Soe.  Jesu  wydała:  WiadomoU 
0  Xięstwis  kurlandzkim  i  BemicaUkim  z  róinych  dztejapi* 
Uw  zebrana.  Ntjj.  królewiczowi  JHci  pol.  Karolowi  I  pnj 
iroezjsteni  przybycia  do  Wilna  ofiarowana.  Wiloo  1759 
w  8ce  10  ark. 

§  106.    Pamlttnlbl^  djuryosme  I  llstr« 

1)  TsoFiŁ  SzBMBBao.  Sekretarz  JKMci  rotmistrz  i  do- 
wódzca  dział  pod  Ghocimem  napisał:  Relaeya  prawdziwa 
•  wejściu  wojska  poUkiego  do  Wołoch  i  o  potrzebie  jego 
zpocańetwem  w  r.  1620  w  Wrze&niu  i  Październiko  pnez 
etc  który  w  potrzebie  tej  obecnie  byi  i  odwagą  zdrowia 
służył  spisana.    Kraków  1621. 

2)  Janusz  TYszKiBvricz.  Dyaryusz  obejmuje  umowy  ze 
Szwedami  z  r.  1625  wydał  K.  W.  Wójcicki  w  Bibl.  staroL 
Tom  V  Warszawa  1844.  Dyaryusz  prawdziwy  zwydęziwa 
nad  Tatarami  otrzymanego  r.  1624  d.  20  Czerwca.  Przy 
tym  list  hetmana  kor.  pol.  (Stanisława  Koniecpolskiego)  do 
króla.    Zamośd  1624. 

3)  Stbfan  Psc  skrećlił  Obraz  dworów  Europejzkick 
pntdstawiony  w  dzienniku  podróży  Królewicza  Władysława 
do  Kiemiec,  Austryi,  Belgii,  Szwajcaryi  i  Wioch  w  r.  1624 
i  1625.   Z  rękopisu  wydał  J.  H.  Plebański.   Wrocław  1857. 

4)  Szymon  Okólski  Dominikan,  przechodził  różne  urzęda 
sprawował  missyą  obozową  na  wojnie  z  Kozakami  i  znaj- 
dował si^  oa  wyprawach  w  r.  1637  i  1638.  Był  oraz  ka- 
znodzieją, dalej  przeorem  przez  lat  10  kilku  klasztorów  na 
Boai,  rządzcą  głównych  szkół  zakonnych  we  Lwowie,  na- 
koniee  r.  1649  został  prowincyałem  zakonu  swego  na  Rusi 
a  w  tój  godno&ci  roku  1654  życie  zakończył.  Znajdując  sio 
Okilski  przy  wojsku  koronnem,  miał  sposobnośd  *do  napi- 
sama  dwóch  dzienników,  które  uważad  można  jako  więloe 
aaaeowne  pamiętniki  historyczne  pochodzące  od  naocznego 
świadka  i  zawierające  wiele  oryginalnych  listów.  Pierwszy 
wyseedł  i  pod  prasy  w  Zamońcin  w  drnka.  akad.  roku  1638 
w4oe  pod  ijti  DyaryuiZ  Transahcuy  między  wojskiem 
koromnem  i  zaporoikiem  r.  1637.  Drugi  z  napisem:  Kmitg^ 

18* 
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nuaeya  Dyarytwa  ufOfśnneffo  w  r.  1638  odprtnmm^t  wy- 
dany w  Krakowie  w  drukarni  Cesarego  1639  w  4ce«  Obatp 
dwa  te  dyaryas^e  przedr.  Bibl.  poUka  Torjow^kiago  Erah* 
1857.  Ciekawy  tu  natrafia  się  obraa  ówczefnij  tąklyki 
poUkiój.  Zawiera  przytem  dokiadne  rozstawienie  tzykóii^ 
rozkazy  przed  bitwą  i  po  nićj ,  rapporta  poległych  i  rapnych 
z  kałdój  chorągwi ,  umieszczając  nawet  uchodzących  9  płaca 
potyczki  i  stratę  w  sprzętach  i  koniach. 

5)  Bogusława  Kaiim.  Maszkibwicsa  Pyaryttsc  poo^uileh 
swój  bierze  od  r.  1643  w  lata  po  sobie  naatępojące.  Q§im 
soje  wojnę  kozacką.  Znajduje  się  w  Tom.  Y  Pam.  Nieme* 
Traktaty  ze  Szwedami  za  Jana  Kazimirza  w  r.  1655.  Tąmia 
jest :  Opisanie  wielu  poważniejszych  rzecty  które  się  działy 
podczas  wojny  SzwedzkiSj  od  r.  1665-r:1667. 

6)  Pamiętniki  do  panowania  Jana  III  Sobieskiego  z  bibL 
Józefa  Dzierzkowskiego  we  Lwowie  omie&eił  K.  W.  WofaiM 
cki  w  Bibl.  starożyt  Warszawa  1844,  Ambroży  GrabowsM 
wydal  Listy  Władysława  IV  \  inne  pisma  urzędowe  w  kt^ 
rych  sprawy  państwa  są  traktowane.  Tepte  w  Starolkytno- 
iciach  historycznych  polskich  1840  umie&cił  Dyaryusz  wejny 
MO  Inflantach ;  jako  iii  Relaeye  z  obozu  poi  BeresUssIamn 
r.  1651.  Także  w  Ojczystych  spominkach  r.  1845.  pne* 
brukował  ciekawe  dyaryosze  i  Listy  odooaaące  aię  do  ruchów 
wojennych  na  Ukrainie. 

7)  Mikołaj  bwiasRi  kustosz  gniez.  i  suffr.  ehelmski  mąl 
.uczony  podał  do  druku  Relatio  belłi  SzeremsticL  ZamoMlGGl. 

8)  A.  PoDGORiKi  wydał  w  Wrocławiu  r.  1840  2  Imd. 
•Pomniki  dzików  polskich  z  wieku  X  VIL 

9)  L  KaAszBwtKi  w  Atheneum  z  r.  1841  T.  III  lanrie* 
icił  listy  Jerzego  Chmielnickiego  do  króla  Kazimierza  86ge 
stycz.  1661.  Pawia  Tetery  do  Jerzego  X.  Lubomirskiaga 
hetm.  pol.  Tenże  w  r.  1848  zeszyt  YI  podał  listy  różoyoh 
osób  w  rzeczach  publicznych  i  prywatnych  do  Jana  Sobie* 
•kiego  marsz,  i  hetm.  wiel.  kor.  a  potom  króla  pol.  z  orycr 
glnalów  znajdujących  się  w  archiwum  Radziwiłł,  w  Nieświeża 
adsielone  od.  p.  Ed.  Kotłubąj  od  str.  7—98. 
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10)  Si^AsiWŁA^  TtaiYtĘdki  wydal  oakiadem  Leona  Rze- 
taskiego  we  Łwowid  18142.  1)  Pamiętniki  o  KaniecpoUkieh 
fnyeayaek  do  d/iejów  XVn  wieka.  2)  Ukraińskie  spraw- 
ffayosyoek  do  dslejów  polskich,  tatarskich  i  tareckicb, 
XVII  wieko.   Lwów  1842. 

11)  Ed.  hr.  RącztAski  wydał  Portofolio  królów^  Jfo- 
ryi  Ludwiki  czyli  zbiór  listów,  aktów  urzędowych  i  innych 
-fcktineatów  przełożonych  z  francozkiego  na  język  polski. 
Poibad  1844  2  t.  w  16ce. 

Tenże  wydał  Listy  Jana  III  do  twojSj  koehanif  Mor 
rjfSienkL    War.  1823. 

Tenże:  Pamiątki  X.  PHrokańikieffo  kanon.  cnUin. 
arękopitroo.    Wrocł.  1844. 

Tenże  wydał:  Pamiętniki  o  kon/ederaeyi  iamogrodZ' 
M$f«  Poznań  1841.  Archiumm  tajne  xa  Augusta  IlL  Po- 
MŚ  1843.  Luty  króla  Stanistawa  Lstzesyńskisgo  i  jsgo 
rędziny,    Poznań  1844. 

18)  Jan  Stbfan  Wydźcia  bis.  łącki  i  kanclerz  królowój 
Maryi  Łedwiki  Gonzagi,  żony  Władysława  IV  a  potom 
Jatm  Każimłrza  napisał:  Hiitorya  albo  opisanie  wielu  po^ 
mednyth  rzeery^  które  się  dsialy  podczas  wojny  izwedski^ 
w  królestwie  polskióm  od  r.  1655--16B0.  Dzieło  to  było 
mdkief  bo  mała  liczba  egzemplarzy  wytłoczona  została. 
Zajaiuje  go  najwięcój  obrona  królonój  Ludwiki,  jój  czyny 
4  przymioty.  Pkmo  swe  najeża  zdaniami  starożytnych  pisa- 
lay  eaerpanerai.  Gorliwie  zajmujący  się  badaniem  naszój 
przeerioAci  Władysław  Kazimirz  Wójcicki  zrobił  nowe  wy- 
4ailie  dziełka  Wydźgi  z  dodaniem  dobrze  wypracowanego 
iywcHa,  dająo  napis  Wydiga  Jan  Stefan  i  jego  pamęjtmk 
Irfee  1862.   Tenże  wydał  zrękopismn: 

18)  Jbrlicra  Joachima  Latopisiec  albo  kroniczka  ró^ 
issysh  spraw  i  dzików  dawnych  i  teraźniejszych  eśdsów 
%  wieku  i  łyda  mego  na  tym  padole  płaczu  od  r.  iS20 
do  1673  2  tomy  w  małej  8ce.  Warszawa  1853.  Piamiętnik 
tmi  jakkolwiek  aocby  nie  jeden  prsecieŁ  aiczegół  eiekawy 
Mwienu 
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14)  Niepospolity  maluje  się  charakter  Ifaryi  Ludwiki 
w  jij  listach  do  pani  de  Choisy^  które  p.  Graoier  de  k 
Marioiere  odszukał  a  Alezauder  hr.  Prsezdziecki  pndoijł 
s  francnzkiego.  Jestto  jeden  z  Dajwyboroiejszych  pamiętoików 
s  czasów  zdobycia  Warszawy  przez  Szwedów  1656  skreiloDy 
poufale  prtez  jedoą  z  bohaterów  tego  pamiętnego  wypadku. 
Biblioteka  warszawska  r.  1851  takowe  zamieiciła. 

15)  W  Berlinie  w  r.  1858  wyszło  dzieło  w  języku  fran- 
cuzkim  pod  tytułem:  LUty  Piotra  des  Noyert  Sekretarza 
królów^  pols,  Maryi  Ludwiki  j  jako  przyczynek  do  dziejów 
polskich  od  r.  1655—1659.  W  listach  tych  w  liczbie  237 
objęta  jest  cała  prawie  epoka  wojny  szwedzkiej  za  Jana  Kazi- 
mierza. W  jaskrawym  kolorze  charakteryzuje  ostatniego  Wazę. 

16)  Jan  CanYzoSTOM  Pasbk  (ur.  w  okolicach  Rawy,  uczył 
aię  u  tamtejszych  Jezuitów;  służył  pod  Czarneckim  przeciw 
Szwedom,  Siedmiogrodzianom  i  Moskwie,  na  schyłku  panór 
wania  Jana  Kazimierza  osiadł  w  Rawskióm  i  chodził  dzior 
rzawami,  f  około  1690).  Z  rękopismu  Pamt^^n&i  jego  wy- 
dał Raczyński  w  Poznaniu  1836  i  39,  ale  język  poprawiał: 
dokładniejsze  wydanie  Lachowicza  w  Wilnie  1843  i  w  1854 
s  rycinami.  Podoba  się  wszystkim  bo  opowiadanie  jest 
asczere  i  ciekawe. 

17)  Mikołaj  Jbmiołowski  (właściciel  cząstki  Swaryczowa 
wBełzkióm).  Służył  wojskowo  za  Jana  Kazimirza;  1669 
obrano  go  poborcą  podatków  na  wojsko  uchwalonyclL  Za 
ionę  pojął  Katarzynę  Iłowiecką;  dzierżawił  1675  wiei  Ko- 
tliee  a  1687  Konotopy  pod  Sokałem;  1683  mianowano  go 
rewizorem  powiatu  grabowieckiego ;  f  około  1693).  A.  Bie- 
lowskiemu  winniśmy  ogłoszenie  jego  Pamięiników^  obefnuur 
jąeych  dzieje  Polski  od  1648  do  1679  we  Lwowie  1850 
s  rękopisu  Win.  Rogalińskiego.  Znad,  te  je  pisała  ręka  do 
aiabli  nawykła,  ale  nie  wiele  rzeczy  dobrze  i  czego  skądinąd 
bIo  znamy.  Obchodzą  go  i  zagraniczne  sprawy,  ehod  to 
liomianin  tylko  bełzki. 

18)  Władysław  £oś  naprzód  stolnik  płocki,  następnie 
kasatelan  ehełmiński,  wojewoda  pomorski  i  wreszcie  malbofv- 
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iki  smarly  1694  r.  zostawił  Pamiętniki «  które  z  rękopisma 
współczesoego  dochowanego  w  zamko  podhoreckim  wydał 
iMBotŁ  Padu  w  Krakowie  1858  r.  w  16ce  pod  tytułem:  Po- 
mętmiki  Łosia  towarzysza  chorągwi  panceroej  Władysława 
nargrabi  Myszkowskiego  wojew.  krak.  obejmujące  wydarzenia 
>d  1646—1667.  Wydanie  tego  pamiętnika,  nie  jest  zbyteczne 
Ua  oaoki.  Nie  ma  ta  wielkich  rzeczy,  nadzwyczajnych  nowo* 
ki,  ale  są  wszelako  rysy,  fakta  nie  bez  znaczenia  dla  historyi. 
Autor  zaczyna  prawie  z  Paskiem,  też  same  ma  bitwy  ze 
Szwedami  i  z  Moskwą  w  Polsce,  i  w  Litwie  co  Pasek.  Wła- 
loia  te  opisy  dosyć  ciekawe  i  dosyd  szczegółowe,  mogą  sła- 
Ij4{  za  dopełnienie  do  znanych  już  obrazów.  Zajmujący  ao- 
ler  jest  w  wyprawie  dońskiej,  ale  więcej  jeszcze  w  wojnie  li- 
tewskiej. -—  Wydanie  staranne  i  w  przypisach  wiele  objap 
iaień. .  W  końcu  dodane:  1)  Insłrukcj/a  posłom  kozackim  do 
hróla  polskiego  1648.  2)  Regestr  krzywd  Bogdana  Chmiel' 
metisgo.  3)  Listy  J.  L.  Lubomirskiego  i  jego  iony  Bar* 
hmry.  4)  Satyryczne  i  ówczesne  wiersze ;  a  wszystko  mająoe 
idiJą  łączno&ć  z  samym  pamiętnikiem. 

19)  Jana  Antoniego  CBaAPowiccisoo  wojew.  witepskiego 
Djfaryusz  jako  pi-zyczynek  do  dziejów  z  czasów  Jana  Ka* 
d^airza,  Michała  i  Sobieskiego  od  r.  1668  —  1673  wydał 
Kanteotykn  J.  Rusiecki  z  Trojanki.  Warszawa  .1845.  Od* 
iiial  Isay,  reszty  aż  dotąd  nie  wydano.  O  pi&mie  tóm  oglo- 
lil  p.  Jolian  Bartoszewicz  w  nowój  epoce  lit  pols.  „Prawda 
\m  jest  drobiazgowy  w  swoich  notatach,  ale  znajdujemy  dy* 
arjBaze  sejmowe  i  dzień  za  dniem  wiemy  o  nowych  zajiciach 
nowych  projektach,  intrygach.  Nie  ma  tam  mów,  ale  są  za 
to.  niemniej  ciekawe  szczegóły  o  walce  stronnictw,  o  irodkach 
walki,  o  zabiegach  i  przy  mówkach.  Jakże  niema  interesso* 
waić  postać  wojewody,  który  się  zbliżał  więcój  jak  kto  inny 
do  tajempic  staną  i  wiedział  wszystko,  i  to  co  mówiono  po* 
kryjoma  i  to  co  działano  przeciw  prawom  kardynabym  IUo» 
eijpospolitój. 

10)  GflAYAONAO  (cz.  Szawauiak)  szlachcic  francuzki,  w  riii*> 
tim  aostryackiój  sosUjący,  był  wysłanym  pnes  cesana  Łe^ 
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opolda  do  Polski  w  1668  r.  po  abdykacyi  Katfaitott  W«} 
dla  sUrania  się  o  tron  dla  k«iccia  Karola  Iataryńskiqp>.  2oita- 
irił  on  P€muęiniki  o  bytooki  swojej  w  Polsce,  i  |yeb  wy|liiy 
inajdoją  się  w  Pamiętnikach  o  dawnej  Polsce.  Obejmąją  one 
ciekawe  szcsególy  o  osobach,  okolicinoiciach  i  6wesu«wyai 
stanie  Warszawy.  Chayagnac  pomimo  sihega  streofli- 
etwa  które  nmiał  zjednad  sobie  u  wyższej  szlachty,  pomfano 
rozlicznych  intryg  i  zabiegów,  wrócił  jednak  a  aicsrai  do 
Wiednia,  albowiem  obrany  zosUi  królem  Mickal  WiMrif- 
wiecki. 

21)  Konfediraeya  Ootąbska  obraz  historycmy  Aath 
iiony  przez  X.  Karola  Wyrwicza,  opata  hebdowskieg#;  Nn^ 
Uad  N.  Kamieńskiego  i  Spółki  w  Poznaniu  1653.  2  w^d* 
1862.  Opis  ten  daje  się  nważad  za  historyą  de  panowania  J 
chała  Wiszniowieckiego.  Nie  zabawiają  autora  drobiazgi  < 
ste  z  żywota  ładzi  znaczenia,  ale  z  rozpaszczooemi  żagiami  płynb 
przez  borzą  czaso,  żeby  pokazad  prace  i  życie  naroda  w jegopaf* 
cie.  Drugą  ważnązaletąantorajestże  wdawszy  się  w  obaaeiwjr 
wywód  okoliczności  z  których  powstała  i  na  których  spocayimla 
konfederacya  gołąb'ska,  skreilił  partyą  francuską  i  austrymeką, 
panów  co  się  sami  zwali  w  narodzie  wielkimi  j  pytali  się  tylh^ 
o  swe  osobiste  sprawy,  ukazał;  króla  niemającego  ani  wad 
ani  zalet.  Jasnem  jest  nadto  z  całego  pisma,  że  izladita 
okrzyknęła  Michała  królem ,  nie  przez  szał  trudny  do  pojętia 
ale  oburzona  na  partje  cudzoziemskie  i  zcudzoziemezałyuk 
swych  przewodzców;  chciała  pokazać  że  ona  ma  w  teka 
władzę  i  dążnośd  tylko  rodzimą.  Przywiązanie  izmienmiia 
do  czystej  prawdy  jest  u  naszego  autora  wielkie  ;  jeżeli  w  ioi- 
ałóm  badaniu  ukazuje  się  jakie  zboczenie  to  z  pewnoidą  przj* 
chodzi  je  zaliczyd  na  karb  ogólnych  pojęd  czasu,  a  z  którydl 
i  największy  gieniusz  jeszcze  się  ani  razu  całkiem  nie  wy- 
biegał. O  ludziach  mówi  autor  bez  uprzedzenia  i  ciągle  pap 
mięta ,  że  sprawuje  urząd  sędziego  bardzo  wysokiego  bo  daia* 
jowego,  którego  wyrok  przedawnieniem  nie  upada,  aawei 
w  didekich  wiekach  i  w  obec  bardzo  odległych  pokoled.  Nie 
aaeaędzi  prymasa  Prażmowskiego,  ale  gdy  widzi  że  le  śmier* 
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ldfi«g4  li^iA  pr^fl  spotwarzoofego  prz«z  9kM«  kr6te  %  prze* 
bAćieiłi^,  że  si^  wyspowiadał  i  szczerze  żałował  za  grttchj^ 
fHrsebaetn  fna  po  ehrze&cijańsku. 

t2)  £b4xm  Otwimowski.  Ni^tadomy  attter,  po^btro  M« 
pi9al  F^mifiniki  do  panowania  AugnHa  /7  i  te  W  rękopł* 
imię  znajdują  się  w  bibliotcfce  nniwersyteto  krakowskiego^. 
Ed.  hr.  Raczyński  wydał  takowe  poprawnie  w  Petaaiłm  18S3. 
Józef  Czecił  księgarz  krakowski  wydał  r.  1850  niezmieottier. 
Kto  byt  autor  niewiadomo,  nie  wymienia  bowiem  oazwi»k4 
awego  w  oałćm  dziele.  Ale  pisarz  tenr  nie  jest  prOstyitt  kfd* 
inkarzem  zapisującym  pojedyncze  zdarzenia  jak  jedne  p6 
dmgłch  następowały,  lub  jak  o  nich  zasłyszał.  Zgłębia 
Oft  przyczyny,  wykazuje  skutki,  odsuwa  zasłonę  wic^ła  t^ 
Jemdie  i  odkrywa  spręitoy  które  do  złycb  lub  dobrycft 
aynów  osoby  działające  pobudzały.  Bez&tronnoid,  rlKadki 
a  niezbędny  przymiot  historyka,  cechuje  wszędzie  dzieło 
tego  pkarza.  Obrazy  nie  są  pochlebne ,  cierpkie  ale  w  wię^ 
kszój  czeki  wierne.  Wiele  ta  jest  zdarzeń,  któryeh  W  Iti^ 
nyeh  pisarzach  nie  znajdziemy. 

23)  KiciniERz  Filip  OBtcBo\vicz  wejew.  anrofeiSski  ł  ItaaŃ 
stftłek  koła  rycerskiego  skreilił  Dyaryn^z  od  r.  1690  4» 
1954  w  którym  się  odbywał  sejm  w  Warszawie,  a  Obmief- 
Dieki  z  Ukminą  poddawał  się  eafowi  Alezemu.  DoMdsłe^  i 
iwrgksiDM  maluje  swawolę  Chmielnickiego,  równie  powstaje 
na  dyssydetrtów,  a  ze  smutkiem  ubolewa  nad  burzUwoóci^ 
i  zrywamem  sejmów.  Są  tu  ciekawe  szczegóły  a  Rafdariej^* 
wskłn,  jest  wzmianka  o  Sicińskim  i  szerokie  rozprawy  o  bi- 
tiraeb  i  mnowach  z  Chmielnickim. 

Tcomm  HrKaoNiM  Obccbowicz  kasztelan  nowegmdtki{ 
napisał  Dyaryu$z  od  r.  1656  a  kończy  się  aż  W  r.  170(^ 
uledwia  czwartej  części  pierwszego  dorównywa. 

MiCBAŁ  Łbon  Obuchawicz  strażnik  Wiel.  ks.  lit  akiW* 
MH  dwa  dyarynsze,  jeden  z  nich  szczegółowo  opowiada  swoją 
tiewolę  w  Moskwie  pisany  w  ciągn  dwóch  lat  podczas  w^ 
zienia  od  r.  1660—1662,  drugi  zawiera  opis  wyprawy  prs»* 
aw  Moskwie  w  r.  1664  na  Ukrainie. 
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Jam  Gbdbowski  napisał  Pamiętnik  swego  czasu.  Ucionj 
M.  Baliński  zebrawszy  te  cztery  pisma  wydał  z  rękopisami 
wstępem  i  przypisami  objainil  pod  tytułem  Pamiętniki  Auio- 
ryctne  do  wi/jaśnienia  spraw  publicznych  w  Polsce  XVII 
wieku  poiluffujących  ^  w  dziennikach  domowych  Obuchowi' 
czów  i  Cedrowikiego  pozoełale.    Wilno  1858. 

24)  Stanisław  wisazBowiKi  Konołata  wypadkdw  w  da- 
mu  i  Uf  kraju  zaszłych  od  1634  do  1689  r.  Z  rękopisma 
przechowanego  w  archiwom  rodzionem  do  draka  podał  i  ob* 
jainieoia  dołożył  Jan  Konrad  hr.  Zalusku  ŁipsiL  1858  w  Set 
Ciekawa  to  książeczka,  obejmoje  historyę  wojny  szwedzkiej 
za  Jana  Kazimirza  i  późniejsze  dzieje.  Trzyma  się  aator  wj^ 
padków  województwa  łęczyckiego «  przezco  interessowniejszy 
bo  pokazaje  drobiazgowo  co  się  działo  w  jednym  tyllLO  z»* 
kącie  krają.  Wierzbowscy  wtenczas  rej  w  Łęczyckim  wodzili. 

25)  W  zbiorze  Pamiętników  do  dziejów  polskich  wydanych 
przez  Wlodz.  Stanis.  hr.  de  Broel  Plater  w  tom.  lY  w  War* 
szawie  1859  znajdują  się  1)  Korrezpondencye  dziejowe  od 
1628—1666.  2)  Summaryuez  okazyi  wiedeńekiij  praei 
N.  króla  JMci  Jana  III  z  wiekopomną  sławą  narodu  naszego 
ezpedyowanej,  teraz  przez  JPana  Mikołaja  na  Dyakowioach 
Dyakowskiego  napisany.  8)  Dyariuez  wjazdu  JM  krilm 
Auguzta  do   Warszawy  d  12  Januarii  1698  r. . 

26)  W  przyjacielu  ludu  w  r.  1842  zamiekił  N.  Rassltei 
s  rękopismów  spółczesnych  pod  tytułem:  Wspomnienie  hir 
eteryczne  z  czasów  Jana  Sobieskiego  i  Augusta  IL 

27)  Justyn  Nabbutt.  Dzi^e  wewn^rzne  narodu  Br 
tew.  z  czasów  Jana  Sobieskiego  i  Augusta  II  wyciąg  z  ró^ 
linych  notacyów  i  manuskryptów.  Wyd.  2gie  Wilno  1843 
2  tomiki  w  8ce  malój. 

28)  KAsiMisaa  Jabochuwski  wydał  z  rękopisma  pod 
napisem:  Teka  Oabryela  Junoszy  Podoskiego  (arcyb.  goieŁ 
f  1777  w  Marsylii)  w  drukami  N.  Kamieńskiego  1854» 
1857  1862  r.  6  sporych  tomów.  Dzieło  to  bardzo  waine 
zawiera  począwszy  od  roku  1717  at  do  1733  w  najdoUa- 
dniejszym    komplecie   wszelkie  czynności  pabliczno,  jako  to 
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dyarynsze  sejmowe,  korespoDdencye  króla  z  dygnitanami 
i  dygaitarzów  między  sobą:  korespoodencye  kanclerzów  w.  kor. 
z  posłami  zagraniczoemi  etc.  i  jest  dalszym  wątkiem  iródd 
polskich  Załuskiego  do  historyii  lat  17  staDowiących  dragą 
połowę  panowania  Augusta  ligo  Sasa. 

29)  Ryzacsiwski  wydał  w  Berlinie  1864  r.:  Relacye  non- 
cyuszów  apostolskich  w  Polsce  od  r.  1548—1690  2  tomy. 
nakład  Bibl.  Polskiej  w  Paryżu.  Jest  to  ciekawy  zbiór  wa- 
żnych a  z  innych  źródeł  mało  znanych  dokumentów,  zebrany  w« 
Włoszech  przez  Albertrandego.  Zawiera  prócz  relacyi  nuii* 
eyuszów  (w  tłumaczeniu  wydawcy),  niektóre  listy  królów 
polskich  lub  osób  prywatnych,  wywierających  wpływ  na  ów- 
czesne wypadki  w  kraju.  Wydawca  dodaniem  komentarzy 
objaśniających  lub  prostujących  błędy  wielce  się  przysłużył. 
§  107.    PIsutA   emasowe. 

BreuU  relałio  victoriae  lilustri$.  Domini  Pdlatini 
Campiduełoris.   (Koniecpolski)  1627. 

Nowiny  Świerże  albo  relacya  pewna  z  Niemiec,  Za 
odmianą  fortuny  od  Gustawa  do  Cesarza  J.  M.  w  r.  1632 
4go  kwietnia.  Panu  Bogu  na  czeitf  i  chwałę,  nam  katoli- 
kom i  koiciołowi  S.  na  pociechę,  a  heretykom  na  wszelką 
hańbę,  kart  4. 

Nowiny  $  Moskwy  r.  p.  1634. 

Krótka  ale  prawdziwa  Relacya  rzeczy  tych^  które  od 
12  Stycznia  1634  do  28  lutego  z  Olbrychiem  Wallenstey* 
nem^  przez  zdradzieckie  praktyki  na  Jwiat  się  pokazały. 
W  Warsz.  1634  kart.  4. 

Nowiny  albo  prawdziwe  opisanie  strasznego  grzmotu 
który  się  stal  d.  20  Marca  w  prowincyaeh  Kalahryi^  Cy- 
iru  i  innych  1638. 

Nowiny  bardzo  straszne  o  powodu  która  się  stalą 
teraźniejszych  czasów  w  Włosktch  krajach,  r.  1643  w  War- 
szawie. 

Nowiny  pewne  o  nieszczęsnym  porzarze  to  WHniś 
r.  p.  1646. 


-     284    — 

IUlaey€  i  obatu  pod  BtuhctHem  §  r.  l$3h 

MB.  W  Paryżo  pierwssa  fitutU  wydanai  toMlft 
Igo  kwietnia  1631,  iLtóra  od  rolLiI  17^1  | 
brawszy  tytal  GazeUe  de  FrmUe  aż  po  iśi^ 
przetrwała. 

W  Polsce  piorwszy  stały  dzienoilL  poKtyf  sny  SMtąl 
clM^dzid  dnia  3go  stycznia  1661  r.  tygodniowo  pod  riM 
Jana  Alexandra  Gorczyna  w  Krakowie ,  a  następnie  #  I 
roku  od  80  maja  w  Warszawie  pod  tytułem  Merhśrjfim 
śki  ordyntsrj/jny  dziefn  w$iytMigo  iwiaia  w  sobU  |i 
k^fącjf  dla  infotmacyi  pospolita  w  formie  dwkrdM 
drukiem  gotyckim;  jak  diago  atoli  pismo  io  wyehodii 
wiadomo. 

Awizy  s  Grodna  r.  1678  i  1679. 

Od  roka  1729  do  1736  iisUlily  się  fazety  pMf; 
w  Warszawie;  wydawał  je  Jan  Naumański,  podobaitic 
tydzień  w  dwicli  osobnych  pólarkoszach,  w  któryok  i 
szczał  osobno  wiadomoki  krajowe  i  zagraniczne  pod  l|ti 
Kurytr  polski  i  Relota  te/ero.  Póżniąj  odmieniono  t 
tuły,  pierwsze  nazwano  Oazety  polskie  drogie  JTiiryM 
dzozlemski  1133. 

Od  r.  1737  wychodził  Merkuryusz  hiUoryczny  i, 
tyczny, 

W  miejsce  Kuryera  cudzoziemskiego  poc^ęfy  wjjgI 
UprzywiUjowaHe  wiadomości  z  cudzych  krajów  o4 
1750—1757  eksemplarz  tego  pisma  kosztował  ną6' 
śzekó  czerwonych  złotych. 

W  r.   1754  wychodził  Journal  liter aire  de  Ąi 

Nśwe  madomości  ekonomiczne  i  uczone  albo  limi 
WBźystkieb  naok  do  szczęśliwego  życia  łódzkiego  potiżol 
przez  Wawrzeńca  Miziera  de  Kolof  pisane  r.  1758. 

Od  r.  1760  do  1763  wychodziły  we  Lwowie  W 
mo4ei  literackie  co  miesiąc  pól  arkosza. 

Pairyota  poUki^  kartki  tygodniowe  zawierający,  \ 
wanj  priez  T.  Baocha  TonniaBica  r.  1761. 
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Uwaffi  tygodniowe  Warnawokie  ku  powuechnemu  poiy^ 
btfi  o  fomnoumu  ekonomii  w  króleitwie  polakUm  r.  1768. 

9mieJopls»ne     w  Jf syku  larlAsklm. 

1)  ŁoMB^Mii  STANISŁAW  Uf.  W  Mazowszo  1577.  w  1508 
&«kEyw8xy  nauki  w  Krakowie,  oastępnie  lat  4ry  spędzi! 
Itak  zwaoćj  paleatrze  w  Łęczycy.  Nie  niająo  chęci  po<« 
liifaaoia  aię  prawoiclwn,  był  wzięty  przez  wnja  swego  pKMi* 
KfMlinego  koronnego  Pstrokońskiego  biskupa  płockiego, 
Bliry  ffi  przy  sobie  jako  sekretarza  kancellaryi  w  czasie  po« 
Uły  kffóia  do  Szwecyi  ożywał.  Podróż  tę  skreilił  dokładnie 
Ł  Łobiedski.  Dla  nabycia  potrzebnych  wiadomości  stanowi 
Mtownama  którenio  chciał  się  po&więcid,  wyprawiony  do  Rzy* 
MW  1603  tamże  na  kapłana  wyświęcony  został,  za  powrotem 
k  Pobki  otrzymał  od  wnja  kanonią  płocką.  Gembicld  areyl). 
pin.  pomawszy  jego  wartoid,  wezwał  go  do  siebie,  ncsy* 
■i  gs  naprsód  kanonikiem  potem  proboszczem  metropolital^ 
Wfm^  a  w  zarządzie  dyecezyi  ważne  ma  obowiązki  powierzył. 
Łni  Tylicki  biskop  krakow.  mając  z  nim  jeszcze  iciilejsze 
Hiąiki  dawnej  przyjaźni,  przyciągnął  go  do  siebie,  jakoA 
«kftttce  kanonią  krakowską  i  opactwo  tynieckie  w  r.  1606 
tl  kff4ia  pozyskał.  Po  złożenia  przez  Tylickiego  pieczęci 
IHMjsz^j  mianowanjc  podkanclerzem ,  z  polecenia  monarchy 
■^  się  oporządkowaniem  i  spisaniem  dawnych  listtów  i  na« 
k^i  na  lamkn  krakowskim  w  archiwum  znajdujących  się. 
^  16S4  nadane  sobie  biskupstwo  ła<5kie  przez  lat  trzy  wraz 
Ifimędą  dzierżył,  w  1627  na  płockie  przeniesiony,  pieczęd 
ai  zdał  Zadzikowi.  16  stycznia  1640  życie  zakończył.  Px>-* 
Imł  on  w  sobie  wszystkie  znakomite  zalety  jakie  człowie- 
mąi  do  r^etelnój  chwały  prawo  dad  mogą.  Wielo  ważnemt 
hislimi  pisanemi  w  pięknćj  mowie  łacinskiój  wzbogacił  en 
ikiia^rę:  pisma  jego  razem  zebrane  wyszły  w  2ch  tomach 
M  tytnlem:  Btamelai  Łubieńeki  Episeopi  Ploeensie  opera 
>NtiUrm«  kutoriaj  hietorico  poliłica  etc  Antyerp.  1648 
>foL  Nikt  tak  dobrze  nie  wyjainia  historyi  Zygmonta,  jak 
iUoidaw  Łobieński.  Opisanie  rolLOszn  Zebrzydowskiego  i  po- 
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dróiy  Zygmunta  III  do  Siweeyi  dowodsą  w  nim  junt  p 
mowanie  rzeczy  i  przenikliwoid  wielką;  biegły  w  polityce  s 
dobrze  stosooki  krajowe;  obwiniają  go  wszakże  o  stronoid 
przeciw  rótnowiercoro ;  senatorów  pochlebnie  zawsze  mali 
nie  imię  wyiawid  sprawców  zamięszań,  ani  powiedzied,  c< 
ich  mogło  dad  poznad  Styl  czysty  pełen  wdzięka,  lu 
dobra.  Pisma  Łubieńskiego  jako  to:  Droga  do  Btm 
1593  t  Domowe  rozruchy  od  r.  1606  do  1608  przdi 
i  wiadomoid  o  iycio  i  pismach  Stanisł.  Łubieńskiego  doląi 
A.  B.  Jocher,  a  wydał  Wolff  w  Petersburgu  r.  1865  w  I 
Inne  zai  są:  Ut  recti  gerendo  eptscopatu.  Posnanw  16 
De  orłu  et  vita  Mothiae  Psłrokońoki.  Var$oviao  16 
Orałio  in  funere  Sigiomundi  III  Crneovia$  1633. 

2)  Paweł  Piasbcki  biskup  przemyilski,  f  1649,  wj 
dzieło  Chroniea  iingulorum  in  Europa  geztorum  (Giai 
1645,  CracoY.  et  Amsterd.  1648).  Zaczyna  od  wybora! 
fana  i  pisze  historyą  panowania  Zygmunta  III  szezegńio 
Od  roku  1638  już  historyą  w  treić  zbija  i  jeat  bardzo  zwtf 
WolnomyslnoiiS  i  zgłębianie  przyczyn,  powodów,  okoliezft 
każdego  wypadku  czynią  go  prawdziwym  historykiem,  \ 
iwieca  on,  dla  czego  dobre  najważniejsze  przedaicwii 
celu  chybiły,  a  to  przez  kręte,  pokątne  i  przyczajona  i 
jaki  i  niedołężnoid  monarchy.  Mie  jedne  niemiłą  pra* 
usłyszał  od  niego  król  i  naród.  Śmiało  za  życia  wysti 
na  widok  swoje  dzieła,  powstały  przeciw  niemu  obrałOB 
głosy,  ale  potomno&ii  inaczej  go  osądziła.  Dawno  teo 
mnik  historyczny  przełożony  na  język  polski  wyszedł  dop 
w. Warszawie  1846  r. 

3)  liaABŁ  Hoppiosz  nie  wspomniany  od  żadnego  s 
azych  bibliografów,  prócz  Brauna,  burmistrz  elbląski,  ij, 
za  panowania  Zygmunta  III  i  Władysława  lY,  jest  aatc 
historyi  wojen  szwedzkich  od  r.  1626  do  1636  w  rękopU 
dotąd  po  bibliotekach  większych  okrywającój  aic.  Dj 
to  jeat  bardzo  ważoem  do  dziejów  narodu  naszego  pod 
oowaniem  Zygmunta  III  i  zasługuje  zaiste  na  to,  ab j  s  li 
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cia  wydobyte,  na  język  ojczysty  przełożone  i  drakiem  oglo- 
izoDe  zoetało. 

4)  Albbycht  Stanisław  książę  Radziwiłł,  kanclen 
w.  litewski,  urodził  się  z  ojca  Stanisława  starosty  żmodz- 
kiego  i  matki  Myfzczanki  r.  1595  dnia  1  lipca.  Wysłany 
do  Niemiec  na  naukę  w  14tym  wieku  iycia  ukończył  kurs 
ilozofii  i  posiadał  kilka  języków.  Poczćm  po&cił  się  w  po* 
dróft  po  krajach  europejskich  pod  okiem  i  dozorem  surowego 
'ochmistrza,  który  najmniejszym  słabościom  młodzieńca  nie 
przebaczała  i  najniewiiiniejszych  zabaw  i  rozrywek  ma  od- 
nawiał ,  przyzwyczajając  go  do  życia  twardego  i  aż  do  dro- 
booetek  regularnego.  Z  takim  ochmistrzem  zwiedzenie  Nie- 
miec, Belgii,  Holandyi,  Szwajcaryi  i  Wioch  nie  mogły  byd 
dla  Albrychta  bezowocnem:  rozszerzył  on  nabyte  swoje 
w  szkołach  wiadomości  i  nawykł  do  pracy,  porządku,  rega- 
larooiei,  i  przezornego  oszczędzania  czasu  i  majątku.  Z  Włoch 
sdał  się  do  Paryża,  gdzie  polecony  od  Zygmunta  III  miał 
pnystęp  na  dworze  królewskim,  i  wkrótce  dla  ujmujących 
obyczajów  swoich  i  nauki  tak  polubionym  został,,  że  wuj 
Maryi  Ludwiki  żony  Władysława  lY,  chciał  go  ożenid  ze 
swoją  siostrzenicą.  Już  był  dzień  zaślubin  naznaczony,  gdy 
W  młodym  Radziwille  odezwała  się  silnie  miłoid  ojczyzny. 
Biograf  jego  Tokarski  powiada,  że  Albrychtowi  śniło  się 
wtenczas  jakoby  stał  przed  królem  francuzkim ;  w  tóm  przy- 
bywa Zygmunt  III,  bierze  go  za  rękę  i  wyprowadza  mówiąc: 
^Nie  ta  po  tobie,  ja  twym  królem  jestem,  idż  za  mną.* 
Sen  ten  który  nie  mógł  byd  tylko  skutkiem  głęboko  wpo^ 
Jooych  nezud  młodzieńca ,  takie  na  umyśle  jego  zrobił  wra<- 
iraia,  że  natychmiast  postanowił  zerwad  związek,  któryby 
go  od  ojczyzny  nazawsze  oddalił.  Zrzeka  się  więc  wszelkich 
widoków,  jakie  mu  połączenie  z  jednym  z  pierwszych  Francyi 
domem  czynid  mogło  i  opuszcza  potajemnie  Paryż.  Z  wiel- 
kiem  niebezpieczeństwem  dostał  się  do  portu  i  wsiadł  na 
statek  odchodzący  do  Gdańska  w  chwili ,  gdy  pogoń  za  nim 
wysłana  na  brzegu  morskim  stanęła.  Skoro  się  pokazał 
w  Warszawie  młodzieniec  rozsądny,  uczony,  układnych  oby* 
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cuj6w,  omiejący  jęsyki  obc«,  a  ntdewszystko  Mbotay,  mik- 
Biał  przypaćd  do  fmaka  monarFze,  który  takie  przymioty 
4^ił,  J^koż  Zygmuot  III  wkrótce  gp  tak  polubił,  ie  go 
auyoU  acze«tpikieiq  rady  swojej,  do  którój  tylko  Bobolft 
Jfiwitpw  i  kilko  imyoh  zaufanych  osób  przypas^csał,  a  omie^ 
ląjąc  pazoac^yi  go  opiekanem  swych  młodszych  djtueci,  Nia 
aac^^dzil  też  dla  niego  i»»\i  swoich,  albowiem  dał  raa  oa- 
tychmia&t  fit/iro^two  łuckie,  i  pieczciS  moiejszą  X.  litaw^ 
labo  OLsdziwiłł  oateoczas  żadnych  jeszcze  oie  miał  zasipg 
i  ledwie  25  rok  życia  swego  liczył.  Go  więcej  Zygmaot  Ur 
ją^  si^  jego  domowym  losem  i  ożenił  go  a  bogatą  wdawą 
Ol(iaiyii3ką,  z  domu  £yzenreicb«  posiadającą  dożywoeiem 
alarostwo  gniewskie  i  znaczne  kapitały.  Za  takie  dobra- 
diuejstwa  SŁadziwili  odwdzięczał  się  królowi,  i  radą  i  cęj^ 
omni  mu  się  wysługiwał.  Młodemu  Władysławowi,  wybiar 
If^ącemu  się  na  zwiedzenie  obcych  krejów,  towarzyszył  w  loa* 
f^eniu  ochmistrza,  i  czuwał  pilnie  nad  krokiem  niedoiwiadcn^ 
gigo,  a  żywoicią  wieku  i  namiętnościami  unoszonego  księcia 
Pod  Smoleńskiem  towarzyszył  królowi  własnemi  chorągwiaq4 
i  pod  Chocim  liczne  roty  wyprawił.  Władysław  lY  odziedaU 
czy)  zaufanie  i  miło&d  swego  ojca  kn  Albrychtowi  EadziwiłłowL 
W  kAid^j  ważniejszej  sprawie  używał  jego  rady,  szukał  jege 
fMunpcy.  On  był  pośrednikiem  w  zatargach  Władysława  lY 
g  CLdańsi^zanAmi  Ę  powodu  cła  morskiego  wynikłych;  jamo  dął 
monarcha  ten  chlubne  polecenie  przyjęcia  na  granicach  państwa 
drugićj  małżonki  swojej  Maryi  Ludwiki.  Władysław  lY  zstą- 
pił zawcześoie  dla  ojczyzny  do  grobu ;  a  kiedy  za  Jana  K*^ 
Simierza  niezlicaone  klęski  runęły  na  Polskę,  i  kiedy  prawi 
j^  synowie  biegli  na  ratonek  strapionój  matki,  KadiiwiU 
Ilia  dal  się  w  szlaelietnóm  tem  współzawodnictwie  innym 
wyprzedzić.  Za  różne  zasługi  monarchowie  polscy  obsypali 
Riulziwilia  różnemi  nagrodami.  Z  ich  szczodrobliwości  po« 
siadał  starostwa  tucholskie,  lipnickie,  kowieńskie,  wielońskia, 
dowgskie  i  gienarowskie.  Pan  tak  obszernych  włości,  ktmre 
jaszcze  pomnażały  dobra  znaczne  przez  niego  nabyte  (po 
cadsicach  bowiem  mały  tylko  majątek  odziedziczył),  ożywał 
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^hodifr  z  nich  skromnie  dia  siebie,  hojnie  dla  wiary  swo- 
|p  ojczyzny,  dla  slog,  poddanych,  i  dla  cierpiącej  indzkoioi 
&rój  byt  prawdziwym  jałmożnikiem.  Stanisław  Albrycht 
kończył  pełne  zasłag  życie  w  Gdańsku,  w  czasie  kiedy 
p   mądre  rady  były  królowi  i  ojczyźnie  najpotrzebniejszemi, 

jest  wśród  wojny  z  Szwedami,  dnia  12  listopada  1656.  — • 
ijwydatniejszą  cechą  życia  Radziwiłła  było  zamiłowanie 
mey  i  religijna  żarliwośd.  Duchem  jej  przejęty,  wolne  chwile 
I  saitradnień  publicznych  i  domowych  poiwięcał  piśmienni** 
ra  dzieł  pobożnych  i  których  tn  spis  umieszczamy;  1)  Sh^ 
lesnik  X.  Drfxełiusta  z  łaciń$k.\  2)  De  laudibus  Dei* 
ram  Yirginia  r.  1635;  3)  Suspirium  animae  1639;  4)  EUh 
ima  duodeeem  yirłutum  Deiparae  r.  1655;  5)  Żywoty 
H^yth  w  Krak.  1653;  6)  HUtoria  passionis  ChriHi  1655; 
I  J)y9kur»  pohoiny  1636;  8)  Żywot  Przeczystej  Panny 
^mryi  Maiki  Bozij  1651  w  Krak. ,  przedrukowany  w  Wii- 
t  n  XX.  Missyonarzów  r.  1812.  Ale  ważniejsze  są  pisma 
go  historyczne,  które  sam  autor  podobno  mniej  ceniąc  za 
da  dmkiem  nie  ogłosił,  w  rzędzie  naszych  pisarzy  histo- 
esoych  niepoćlednie  zapewniają  mn  miejsce,  są  trzy  na- 
^pne: 

1)    De  rebui  Sigiwiundi  Ul  uważane  za  stracone,  ale 
ii  odkryte  i  ocalone  dotąd  w  rękopisie ,  czekają  wydawcy. 

.  8)  Pamiętniki  rzeczy  znaczniejszych,  które  się  działy 
Polsce  od  imierci  Zygmunta  III  to  jest  od  roku  1632  do  1652, 
ydaoe  przez  £d.  hr.  Raczyńskiego  w  Poznaniu  2  tomy  1839. 
uoiętaiki  te  są  pisane  w  sposobie  dyaryusza.  Forma  ta- 
BWa  nadaje  dziełu  nieskończoną  rozmaito&d,  bo  może  do- 
fkać  najdrobniejszych  i  najpotoczniejsxych  szczegółów.  Dla 
tgo  tei  pamiętniki  Radziwiłła  ważnemi  nigdy  byd  nieprze- 
taną  dla  historyka,  chcącego  poznać  ducha,  obyczaje,  cy-* 
rilisaeyą  i  życie  umysłowe  narodu  za  panowania  Władysława 
[7  i  Jana  Kazimierza.  Pisane  były  po  łacinie  przez  autora, 
Vk  jęiyk  zai  polski  przełożone  zostały  przez  wnuka  jego 
Kdęcta  Hieronima  Radziwiłła,  żyjącego  na  początku  18go 
ilika. 

19 
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3)  Epił^me  rerum  getiawm  in  Regno  PoUmute^  nyMn 
Ułms  Siffimnundo  Ul  et  Yladisłao  IV.  Rękopis  ten  »kfe 
da  się  t.  trzech  listów  pisanych  do  przyjaciół ,  z  których  ka 
idy  na  rozdziały  jest  podzielony.  Iwszy  list  obejtnnje  pana- 
uranie  Zygmunta  III;  2gi  panowanie  Władysława  lY,  a  3c 
panowanie  Jana  Kazimierza  do  r.  1052.  Ostatnie  dwa  liai] 
aie  są  nic  innego,  jak  powtórzeniem  w  skrócenia  Pamiętni' 
ków  ks.  Albrychta,  wydanych  przez  Raczyńskiego.  List  aa 
pierwszy  przełożył  z  łacińskiego  i  notami  objainił  JEdwawi 
Kafłubaf  %  napisem:  Rys  panowania  Zygmunta  III  a  ręka 
pismn  ks.  Stan.  Albrychta  Radziwiłła;  drukowany  w  Atba 
neuni  w  zeszycie  III  i  IV  w  roku  1848. 

5)  EwBaAao  Wambnbbbg  nr.  1610  w  Emmerich  w  kait 
f twie  Kliwii  (Cleves).  Nauki  odbierał  w  uniwersytecie  Ło- 
wańskim  (Loyanium)  w  dzisiejszej  Belgii.  Wydając  dzieli 
pod  tytułem:  Floruf  Germanicus^  w  tak  pochlebnem  &vta 
tle  wystawił  w  niem  działanie  Austryi,  ihe  arcyks.  Łeopol 
Wilhelm,  mianował  go  swoim  sekretarzem,  a  następnie  lii 
•toryografem  i  bibliotekarzem.  Zdaje  się,  że  Wasaeiber 
przybył  do  Polski  z  dworem  Cecylii  Renaty;  przynajmai^ 
opisy  j^j  wjazdu ,  zaślubin  i  korona cy i  są  tak  szczegółowi 
\t  tylko  przez  naocznego^  4^iadk a  mogły  byd  skreślone.  RH 
Władysław  nadał,  mu  tytuł  historyografa  swego,  oapiaal 
1)  Oeitorum  Yladtflai  IV  Poloniae  et  Sueciae  Regi 
pan  1  principem  panegirice  representans^  para  li  rejfet 
panfyiriet  repreientapa  ^  auŁhore  JSverardo  Waesenberfi 
S.  B.  M.  Hiętoriographo,  Gedani  ty  pis  flunefeld.  An.  164 
ed.  secunda  in.4to  2  tomy  208  i  257  stronnic.  Przyląeaon 
mapp9  wystawia  rozkład  wojska  przy  oblężeniu  Smoleński 
W  przedmowie  do  dziejów,  uwiadamia  czytelnika,  że  Kai 
per  i  Paweł  Djsiałyń^cy,  pierwszy  z  nich  biskup  chełmińsk 
drugi  wojew.  pomorski,  Jerzy  Ossoliński  i  Gerhard  Ddiiboi 
.wiadomoici  mu  dostarczali,  i  radą  swoją  wspierając,  po  m 
fiaaniu  prace  jego  przeglądali.  Faktom  więc  w  opisie  jeg 
aawartym  wiarę  zupełną  dad  motemy,  i  to  wartoM  jego  iati 
tną  stanowi.    Całe  dzieło  napisane  stylem  szumnym,  a  ap 
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Btnón^^  wyimkami  z  Seneki  pełne  jest  krasomoWskicb  wy«^ 
krsjkników.  Największa  zaleta  tego  dzieła  jest  szczegółmry 
opia  Diektórycli  rzeczy  lecz  bardzoby  niedokładne  miał  tia 
d  Władysławie  wyobrażenie  ktoby  z  Wassenberga  o  nia 
tylko  chciał  sądzid.  2)  Serenissimi  JoanrUi  Cammiri  A^ 
limićmm  Sve€ia€que  Prineipis  Carcer  OaUicu9  ab  Ererardo 
Waumbergio  eonscriptus.  Gedani  apud  Greor.  Forstertim 
anno  1644  in  4to  254  str.  i  %  ark  dedykacyi  do  Cesanft 
niemieckiego.  Dzieło  to  p.  n.  WtętienU  we  Draneyt  J«fi4 
Kazimierza  polehiego  i  szwedzkiego  królewicza  z  łaciśsk; 
na  język  polski  wytłumaczył,  przypisami  i  dodatkmi  ^ottm^ 
lył  Michał  Baliński  Petersburg  nakładem  M.  Wolfa  ISM 
w  8ce.  Dochował  ta  Wassenberg  niektórych  wiadomołd 
skąd  inąd  niewiadomych.  Zakończył  życie  w  RatysboBia 
loka  1668. 

6)  Aroazij  KoaTCiŃski  mąż  uczony  i  miły  Zygmuntowi 
m,  od  którego  po  dwakrod  w  tajnych  zleceniach  do  dwora 
wiedeńsk.  był  posłem.  Jest  autorem  pisma,  już  po  zgania 
jego  w  Gdańska  drukowanego  1652.  PerepeeHya  poUHoei 
regmi  polon. 

7)  Abbaham  Stanisław  Bbzowsri  ur.  1567  w  ProszowiN 
eaeh,  dominikan,  po  ukończenia  teologii  wMedyolante,  której 
petom  był  nauczycielem  w  Bononii  i  Krakowie^  wyższe  urzędy 
takona  swego  w  rozmaitych  miejscach  pełnił.  W  r.  M06 
był  przeorem  w  Warszawie  w  nowo  założonym  klaaztont, 
ala  krótko,  gdyż  w  następnym  roku  odjechał  do  RzyoNU 
gdzie  kilkakrotnie  udawał  się  dla  dobra  zakonu  swego.  SSm 
Bytnoici  tam  jego  w  r.  1611  papież  Paweł  Y  powierzył  mu 
akończenie  historyi  Baroniusza «  naznaczywszy  pewny  doekiółl 
i  w  marach  Watykanu  pomieszkanie.  Żyjąc  tam  skroolnit, 
z  właanój  oszezędno&ci  i  hojnoici  przyjaciół  znaczny  majątdL 
zebrał,  który  na  dobro  swego  zakonu  obracał.  Byłby  do 
końca  życia  domieszkał  w  Watykanie,  gdyby  nie  przypadek, 
iż  złoczyńca  zabił  jego  służącego  i  wykradł  ma  pieniądze, 
eaiim  przerażony  przeniósł  się  do  zakonu  swego  pod  MiDOtf^ 
wą,  lam  soękany  pracą  i  zgryzotami  f  SI  Styezaia  18S7. 

19» 
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Napisał  i  wydal:  I)  Uisłoriae  ecclenaiticae  ta  lUmi  Ca«- 
Mtru  Baronii  5.  M.  E.  Card.  AnnaUbui ,  aliorumqu4  vi* 
rorum  iUu$łrium  ełc.  epitome.  Tomi  II  Romie  1616. 
2)  Annalium  eceUsiarum  powt  lU  et  BeVy  Caesar  Baranium 
Tom  XIII  -  XIX  Romae. 

8)  Ignacy  Eułckyńsici  sakoooik  iw.  Bazylego  na  Rosit 
dla  swojćj  nauki  i  zdolooici  po  rozmaitych  itopoiacb  i  orsQ- 
dacb  zakonnych,  które  sprawował  chwalebnie,  wyniesiony 
był  pa  godooić  jencralnego  prokuratora  kongregacyi  Bazylia^ 
odw  niskich  w  Rzymie  póżniój  został  archimandrytą  czyli 
opatem  Grodzieńskim  f  1741.  Wainą  dla  ojczystój  litera- 
tury zrobił  przysługę  napisawszy  dzieło:  J^eeimen  hiHorioś 
JEccleaiae  Ruthenicae  druk :  w  Rzymie  1633  w  8ce  przypis 
Klemensowi  XII  papieżowi;  2gie  wyd.  w  Poczajowie  1759. 
Prócz  tego  napisał:  Menologium  to  jest  iywoły  ii.  swigQ 
Makonti, 

9)  Samdbl  Nakiblski  nrod.  w  Lelowie  1584  wykształ- 
cony w  akademii  krakow.  w  27  r.  tycia  wszedł  dp  zgroma- 
dzenia kanoników  grobu  bożego  pospolicie  zwanych  Krzyża^ 
kami  w  Miechowie.  W  r.  1626  otrzymał  stopień  mistrza  ieo- 
Jogii  w  Rzymie.  Był  proboszczem  w  Krakowie  przy  ko- 
ściele iw.  Jadwigi,  męża  tego  zalecała  pobożność  i  nauka. 
Napisał  on:  1)  De  eacra  aniiquitale  erdinis tuntodum  Ss. 
a^p^tchri  hieroiolimUani.  Cracoy.  1625.  2)  Miechavia  tioe 
,pramptuarium  afUiquitaU$  monasŁerii  MiecJuwienns.  Gra* 
COY.  1634.  W  dziele  tem  wiele  ważnych  wiadomoici  aię  za- 
biera.   Umarł  r.  1651. 

10)  Szymon  Okółski  wydał :  Btueia  florida  ro^ie  H 
lilia  etc.  Leopoli  8.  J.  1646.  Jestto  historya  prowineyi 
ruskiej  Zakonu  domioikańs.  czerpana  ze  źródeł  najpewniej- 
szych ,  nie  wolna  jednak  od  przywar  i  zbyt  kwiecistego  styki 
.2gie  wyd.  wyszło  w  Lipsku  nakładem  Józ.  Ależ.  księcia  Ja- 
,błonowskiego  r.  1759  w  4ce. 

li)  Stanisław  ScsYGiBLsKi  Benedyktyn,  został  profea. 
•teologii  w  Tyńcu,  póiniój  proboszczem  w  Tuchowie,  akad 
.przeniósł  się  znowo  do  Tyńca  t  miał  sobie  polecony  oadfór 


-    %9i    - 

tamecznej  biblioteki ,  ntostatek  by]  obrany  opatem  klaastórii 
w  Trokach  i  proboszczem  w  Piosunia  f  1687.  Był  to  flH|k 
któremu  w  do&wiadczenia  i  zdolnościach ,  zakon  Benedyktyn 
nów  polskich  nie  miał  równego.  Za  jego  poradą  szkoły  w  kla- 
sztorach benedyktyńskich  odnowione,  a  biblioteki  wybomeml 
i  kosztownemi  księgami  tak  obcemi  jak  i  krajowemi  zboga^ 
cone  zostały.  Dzieia  jego:  1)  Aguila  polono-hemdićiina^ 
tn  jua  btaiarum  ei  iHustrium  virorum  elogia^  caenohior^tm 
memorabihum  synopsis  eie.  hreviter  describuntur.  Craeóf. 
1663  in  4to.  2)  Tineeta^  stu  historia  monasterii  ord.  iS* 
Bentditti  etc.  collecta  in  guotuor  libros  partita.  GraeoY. 
1668  in  4to.  Znajduje  się  w  tóm  dzieło  wiele  szczeg61óit| 
o  których  zamilczełi  najpilniejsi  dziejopisarze  ko&cielni.  3)  5^- 
fiss  et  noiicia  Trocensium  abbatum  ord.  S.  Bened.  Crac6v. 
1668.  Miedzy  opatami  najwięcćj  przyznaje  zasłag  TomasB6#i 
hr.  Pawłowskiemu  który  wiele  dopomógł  do  wzrostu  i  po* 
stępa  nauk  w  Polsce.  Oprócz  innych  dzieł  z  druku  w^ 
danych  zostawił  jeszcze  w  rękopiśmie  Historyą  klaMMi 
płockiego  zakonu  S.  Bened.  która  dostała  się  bibliotece  Dem- 
bowskictu 

12)  Lciusz  OpaliAski  syn  Piotra  wojew.  pozn.  a  sy- 
nowiec Łukasza  marszałka  W.  K.  sławny  filozof  i  polityki 
mąż  niepospolitej  nauki.  Mówił  biegle  prócz  tyjących  jęty* 
ków  po  łacinie,  grecka  i  hebrajskn.  Wsrawtł  się  pióteta 
i  orężem:  w  początkach  panowania  Władysława  IV  wPM- 
sacb  dowodził  chorągwią  husarską.  W  czasie  wyprawy  zbo- 
rowskiój  i  w  oblężeniu  Warszawy  od  Szwedów,  takie  włir 
saym  kosztem  żołnierzy  dostawił.  Odpędził  Rakoczego  z  Wff- 
grami  od  Rytwian  zamku  swego,  po  złożenia  wieikiój  IlUlld 
koroonój  przez  stryja  Łukasza  otrzymał  od  Jana  Kazimiłmb 
laskę  nadworną.  Umarł  ten  mąż  powszechnie  uwielbiany >i. 
10  kwietnia  1662.  Pisał  i  wydał  1)  Polonia  de/ensd  Ml- 
ira  Barelaium  Joannem  etc.  Dantisci  1648  in  4to.  S)  ]&# 
offieiis  Mri  trss.  Graco v.  1649  i  wiele  innych.  Mowy  t  li- 
sty-samieszesone  w  mówcy  polskim.  :-''^<m 

13j    AŁBsaT  WwoK  KojAŁowicz  urodzouy  w  KoińA9  t. 
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1609  ł  1677.  Jezuita,  jeden  s  Mjlepssyoh  historyków  Itir 
iWJ  jr9zw»^ancgo  okfreau,  tak  co  do  lacioy  jako^^  op^do  d^ 
bora  rzeczy,  porządku  i  hUtoryczi^ej  krytyki,  pozostawił  ffi^ 
Jjiihuaniae.  Gdańsk  1655,  cz$&<S  druga  Antwerp,  1^9.  JsittO 
(dzieło  źródłowe  watoe  do  hUtor.  litewsk.,  uapisaoe  z  bystrą 
myiUhr  l>2\e'iQ  litewskie  Łłttf9aczoue  przez  ks.  Batomski^gp 
jlft  w  rękopisie  w  Puławskiej  bibliotece.  Schlózer  przeloiyi 
JU^pws  oa  język  niefsiecki.  D^  ge^ls  contra  JSaporapior 
i^«  O^sacos.  Wiloo  1651,  JUi^celłanea  rerum  ad^afwą 
Jgcęle4iatticum  in  Magna  Ij^tiwaniaą  4Moatą  pertin^tinm. 
1650.  FąsU  JRadiyitianu  Wiloo  1C53«  jedoo  z  osjrzadsisyaii 
pism  naszego  aotora,  Kojałowicz  pozostawił  padto  w  mą^ 
wie  pojskrej  pismo :  O  rieczach  do  mary  naUdutcj/ch^  roz- 
m^HV  Mo/oya  z  róinym  wi<$ry  prawMw^  przścutnifcąmi. 
Iraków  F  t,  167L 

14)  WiiwazYNiKę  RupAwiaii  kanonik  ołomaoieeki  i 
jfAH^iiiski,  f  1690p  Dzieło  jego  Ht^oriae  Polouaę  oh 
^ęm^  Jlffd^  ad  1660.  (Yarsar.  1755),  obejmuje  oietyłko  do- 
tkliwy teo  przeciąg  czasu,  ale  w  pierwszych  księgach  zawiera 
dawne  dzieje  narodu  zwięźle  zebraue,  styl  prosty  i  jasoj, 
dokładooid  i  rzetelności  zalecają  go.  Historyą  tę  przełoży! 
9  łacińsl^iego,  życiorysem  \  objaioieniami  uzupełnił  Włodzi^ 
ipierz  Spasowicz  %  tomy  w  Petersb.  i  Mohyl.  naki.  l^aury- 
oego  Wolffa  1855  w  8ce,  Prócz  tego  wydał  Rudawski  dzieło 
prawie  JfepertortMm  juri$  .civUt9^    Wiedeń  166(X 

15)  KaftTtZTOF  HAąYi^Ne€«  professor  szkoły  toruńskiej, 
urodził  się  w  Prusach  w  miejscu  zwanem  Jabłonka.  Umafl 
w  roku  1687  ipąiąc  lat  43.  jpe  repMica  polonica  likri 
fl,uą  FrąukC  1687,  1699.  Jestto  zbiór  dziejów  i  stanu  p»* 
lityczoegob  ze  źródeł  czerpany,  krytycznie  wypracowany,  pf- 
ieo  umiarkowania  i  apokojności.  Jego  Disseriationcc  dc  rą- 
Jtąui  polonims  Uegiomofiti  1674«  rzucając  wielkie  iwiatło  mk 
pierwotne  dzieje  Prus.  W  języku  niemieckim  wydal  opia%* 
Ifif  Prus  starych  i  teraźoiąjszjch  (Fraokf.  1684)  i  Bistoryą 
kościelną  Prus  (1686).  Wszystkie  pisma  fiartkaocha  są 
fo  itik  wutne* 
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16)  Wbbpasvan  KooHowtRi  Dapisał  dzieje  lat  35  i.  J.  od 
1648--1673.  pod  tyt.  Annales  Poloniae  (Graco viae  I6881 
1688,  1698)  w  4ob  księgach,  które  z  powoda  ie  każda  w  to<^ 
bie  lat  siedem  obejmcje  Cllmacterę$  się  zowią.  Dzłeio  to 
xas2czyca  się  zopeinoicią  okresu  najburzliwszego  w  dziejaćk 
pokkich,  oraz  umiarkowaoiem ;  czyny  i  skotki  są  najdok^a^ 
<ioiój  wystawione  bez  dochodzenia  jednak  przyczyn  i  zgłębia^ 
aia.  tajemnych  spręikyn.  Pisał  on  już  stylem  swojego  wieko. 
Trzy  księgi  były  drukowane,  czwarta  doti^d  w  rękopiśnire 
pozostaje.  Klimakter  4  obejmujący  panowanu  króla  Michała 
pradotył  dwie  księgi  nieznany  nam  tłumacz,  który  nioart 
wciągu  pracy:  trzy  ostatnie  przełożył  Mosbach,  a  #ydikł 
Bobrowics  w  Lipsku  1853  w  8ce.  Przekład  ten  zrobióojr 
jest  bez  należytej  znajomo&ci  rzeczy.  Przerobione  klimaktei^ 
po  poUku  wydał  N.  Kamieński  i  Sp.  w  Poznaniu-  r.  -1859. 
Inne  dzieło  Kochów.  Hypomntma  reginarum  Pflonia^  I67t 
^bejtuuje  królowe  polskie  od  przyjęcia  chrzeiciańskiej- wiary 
li  do  Eleonory  żony  Michała.  Nie  wielką  historyczną-  ma 
wartoić.  Także  Commentariui  belli  V%en€nri$  16S4.  Nte 
sarnio  przyznano  Kochowskiemu  znamienite  przymioty  histo- 
ryka. Braun,  surowy  sędzia,  powiedział  o  jego  kiimakterach 
«kto  rztczy,  a  nie  słów  ciekawy,  ten  his  tory  ąKochowskiego 
siajdsie  sprawiedliwą  i  dostateczną.** 

17)  Maksymilian  FaBORo  f  1679.  Napisał  OeH&rum 
jfopuli  Poloni  9ub  H$nrico  Yalesio  etc.  Gdańsk  1652  ki 
4u>  i  1666  in  12ce.  Opisuje  autor  pięknym  stylem  dziejb 
ojczysto  od  iiiikrci  Augusta  począwszy.  Jestto  szaoowfae 
dzieło  pisane  1  powagą ,  lubo  ma  wadę  skwapliwoici.  Jego 
Dragmśnta  i  monita  noszą  cechę  obywatela,  którego  iy^ 
ciem  jest  poliiyka  i  statystyka  wewnętrzna  kraju.  Dtieib 
pierwsze  wyszło  z  takim  napisem :  Jędrzeja  Maanm.  Fredra^ 
Dri§j$  narodiu  poUkUffo^  przełożył  z  łacińskiego,  źyeiorf^ 
aom  i  objaśnieniami  uzupełnił  Władysław  Syrokomlal  #^ 
t#r»borg  18&& 

18)  SffamfŁAw  KoBiBRsBCKi  kasztelan  gdański  f   I6JS6. 
W  dflblt   Siitona.  Ytadislai  mfue  ad  ęmsc&aum  %i> 
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mundillJ.  Dantbei  1655  opisał  dzieje  Jkfilewiesa  Włady- 
sława IV  aż  do  koronacyl  1633,  w  pdaiiiiei  daeha,  pięknie 
i  ozdobnie  skre&lił,  wymieniając  wady  i  skatki  ciyn6w»  pi- 
•ał  aateotyczDie  w  pragmatycznym  ksztaieie,  a  osobliwie 
ajedoal  sobie  wiele  zalety  w  styla  iacińskinu  Tegoi  antorm 
jest  Obsidio  Clari  montis  Ctę$toehovienBi9.  Gdańsk  1659 
w  4ce.  Księgarz  i  typograf  B.  M.  Wolff  w  Petersboiiga  wy« 
daje  Kobierzeckiego  panowanie  Władysława  IV  przekład 
W.  Kalinki  w  2ch  tomach. 

IS)  KoaDscai  Auodstyn  przeor  Paulinów,  wydał  AoMi 
0igantomachia  in  Claro  monte  dtnstoch,  Svee0s  ei  mlie$ 
JurtUcoB  eacitala.  Kraków  1655.  Dzieło  to  piękne^  prza* 
łożył  wieroie  Józef  Łepkowski  z  trzema  rycinami  War- 
azawa  u  Orgelbranda  1858. 

20)  Jam  BTTOMsai  w  dziele  obsidio  Zamoiciana  opisał 
bnnt  Chmielnickiego. 

21)  SiMOBL  GaĄozKi  t  1676,  napisał  Historia  bM  Ch* 
§aeo  JPolonici  1650  (Pestini  1789)  peiną  ważnych  i  eiekA* 
wych  wiadomo&cL 

22)  Joachim  PASToaiui  ab  HiBTSNBcaa  nar.  w  Głogowie 
1610  pierwszy  z  pisarzy  którzy  krótkie  zbiory  historyi  przed- 
aiębrali:  jego'  Floru$  połontu  (Ługd.  bat  1641  Amstelod. 
1664.  Gedani  1679*  1«85  najpełniejszy  FrancoŁ  1679)  nar 
iladnjąc  Florusa  rzymskiego,  zawiera  wyciąg  treiciwy  a  Kra- 
mera, własną  pracą  aż  do  Jana  Kazimierza  posoniony. 
Później  pisał  bellum  scithico-cosaoicum  (Dantisci  1652, 
1659)  tudzież  kistonam  pleniorem  ab  obitu  YladUlai  IV 
(Gedani  1680  1685)  w  której  obejmuje  lat  od  1647  do  1651. 
Umarł  w  Gdańsku  1681.  Po  śmierci  jego  wyszły  Acta  paeii 
oliV€ruiM  inedita  (Ytsitiil  1763   1766). 

23)  KAziMizaz  Zawadzki  kasztelan  chełmiński  w  dziek 
awem  Oloria  orbU  aarmatioi  consensu  manstrata  (VarsaT. 
1670)  opbał  wybór  Michała;  burzliwe  sejmu  narady,  roz- 
chukane  stronnictwa,  przedajne  umysły  doid  rzetelnie  malaje. 
W  drugióm  dziele  hUtaria  arcana  sive  annaUum  potónieo' 
rum  Ubri  VIIL    (Coamopoli  1699)  wyaUwi^  oała  sit- 
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uaęiiiwe  panowaoie  krok  tego,  powstaje  na  akażooe  roda- 
k6w  swych  obycaajt,  oa  zrywane  sejmy  i  źle  myiląeych  oby* 
rateli.  Napisał  od  jeszcze  BJonita  poltUca^  czyli  skazówkg 
Ha  króla  Jana  Sobieskiego,  wedle  której  ma  rządzid.  Za 
to  pismo  powołany  przed  sąd  biskupa  krakowskiego  zale- 
dwie przepraszaniem  i  spaleniem  kilkadziesiąt  exemplarzy 
grożącą  sobie  U!»pokoił  burzę. 

24)  Andrzćj  Cmryeostum  Załdbici  biskup  warmiński,  wy- 
iA  Episioląrum  historico  familiarum  Bransberg  1709, 
^rega  częU  tomu  Igo  r.  1710,  tom  1,  2,  3  i  4  r.  1711. 
De  tych  należy  tom  5  i  ostatni,  w  którym  prócz  sapple- 
Mot6w  z  lat  powyższych  dodane  jest  życie  autora  i  rejestr 
ftYSzecboy  alfabetyczny.  Dzieło  to  jest  ważnym  materyaiem 
4la  bistoryi  drugiój  polowy  17  wieku.  Załuski  był  głównym 
działaczem  w  dyplomatyce  polskiej  i  w  zbiorze  tych  liftów 
episaje  porządkiem  cbronologicznym  dzieje  za  życia  jego 
piaypadle;  lo  jest  od  r.  1665  do  1710. 

Z  pięciu  wielkich  foliałowych  tomów  listów  Załuskiego, 
p.  Julian  Bartoszewicz  ułożył  i  wydaje  w  Petersburgu  u  Wójta 
i^  4ch  tomach  pod  napisem  pamiętniki  Załuskiego.  Praca  ta 
Uozoloa  kilka  lat  czasu  zajęła.  Powziął  tę  my&i  p,  Barto- 
itewicz  dla  tego,  że  dając  proste  tłumaczenie  tych  listów, 
lie  uniknąłby  niepotrzebnych  powtarzań,  rozrzuconych  fa«- 
^lów;  chciał  tę  zamieszkę  zwyczajną  w  listach  uporządkować, 
iakt  każdy  w  całoici  przedstawić  i  dzieło  dad  prawdziwój 
rartoici,  tyle  ważne  dla  dziejów  ojczystych  w  krytycznóm 
rydanin.  Spełnił  myśl  szczęśliwą ,  ożywił  rozwlekłość  listową 
króceniem  i  uporządkowaniem,  nic  swego  niedodająo,  bo 
isymał  się  sumiennie  pierwotnego  tekstu.  Tak  więc  pamię- 
oiki  Załuskiego,  będą  księgą  nie  tylko  wysokie  znaczenie 
Bijącą  w  zbiorze  materyałów  dziejowych,  ale  równie  zaj- 
DOMcą,  dostępną  i  popularną. 

25)  Drugie  dzieło,  które  jeszcze  w  ówczesnym  opłaka- 
ijm  etanie  dla  kraju  i  nauk  uwagę  historyka  ściąga,  są  pa- 
Biętaiki  o  oatatniój  rewolucyi  w  Polsce,  które  Jan  JerMjf 
Prsebmdowtki  nar.  1638  f  1729  podskarbi  kom.  jako  jeden 
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j(  lMJos}(ODitfj«2y«h  stroiioików  AugQ«ta  II  DapiMł  MłmairśM 
sur  lu  dimUres  r$voluUon0  de  Polvfn$  (a  Roterdam  1710). 
Wyjainia  ta  przyczyoy  powrotu  do  kraju  Auga&ta  II  i  od> 
jtyskaoia  wydartego  sobie  berła.  Dzieło  to  dobrze  i  w  pny* 
jemoy  sposób  napisaoe  pozyskało  zalety. 

26)  Józcr  Jj$Daxfij  Załpski  biskup  kijowski,  napisał  Sp€* 
cimen  hisłoriae  Polonae  criticae.  (Yarsay.  1733)  gdzia  nie- 
tylko  rzecz  o  maieuaauyui  rokoszu  gliaiańskiin  przez  Koiodz- 
Jkiego  przywiedzioną  całkowicie  zbija  i  jako  fikcyą  historyczną 
.okazuje,  ale  prjóćz  tego  krytycznie  roztrząsa  panowania  Lib 
4wika  króla  i  czasowe  okoliczno&ci.  Dzieło  to  LeazozyAr 
^iemu  przypisane,  gdy  był  oblężony  w  tidańsku.  To  wyt- 
4aoie  jest  nader  rzadkie;  drugie  było  r.  1735  w  Waraaawif 
a  dedykacyą  dla  Augusta*  Załuski  otwiera  wr^ta  do  kryty- 
ezoyoh  poszukiwań. 

Gdy  przestali  o  swoim  kraju  pisad  rodacy,  tam  wi^' 
zaczęli  o  nich  głosić  cudzoziemcy  i  dziejów  poiskicli  w  dsia^ 
lącli  obcych  dośd  obfity  jest  zapas.  Z  tych  znaczniejsze 
wymienić  wypada  i  lepszych  wspomnieć  pisarzy: 

1)  ŁABouanua  Jam  szlachcic  franc.  ur.  1623  f  167&f 
towarzyszył  w  1645  królowej  Ludwice  Maryi  z  Gonzagów 
;( Paryża  do  Warszawy;  i  jemu  winniśmy  opis  tój  podróży 
i  pobytu  ambassadorowój  francuzkiej  pani  Guebriant  w  Poi«> 
jsca.  Opis  ten  wyszedł  z  druku  w  Paryżu  r.  1647  w  4oe  pod 
tytułem:  Melation  ds  yoycige  de  la  Royne  de  Poiognś  tidu 
reiaur  de  Mde  de  GiUbriatU,  ambasadriee  eaŁraordmaire; 
par  Jean  U  Laboureur^  JS.  de  Bierauput  etc.  Działo  to 
ina  trzy  części;  w  Iszej  mówi  o  podróży  z  królową  i  o  jej 
•przjjęciu  w  Warszawie  i  pobycie »  tudzież  o  wszelkich  przy 
tć|i  okobcznoici  uczynionych  spostrzeżeniach.  Częsd  ta  wiele 
-zawiera  ciekawych  rzeczy.  W  2ej  części  pisze  autor  o  ęwęt 
dzie  poUkim,  o  stanie  mieszkańców  itd.  z  przyłąozeołeoi  U^ 
atoryi  od  Lecha  począwszy  aż  do  Władysława  IV  włąszoie. 
-CaęiBĆ  3cia  zawiera  opis  powrotu  pani  Guebriant  Tinnąp^ 
.ozony  na  .polaki  język   wypis  tej   podróży  do  tyle,   ile  ai^ 
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P^lfki  ifery   okiMud  aif  pąjprsod  w  Pamiętnika  W*rs»ip. 
H  pózDi^j  yr  Zbiojrse  Paiaiętników  o  dąwoej  Poiaceu 

2)  Pi^ft  Cnstałłioi,  hiaioire  de  la  puerrś  dti  eosof. 
Pjltu  1663. 

3)  LIN46S  P€  YAMasMiiKii,  tortgiue  ver%tmblę  du  mouU^ 
Pffnmii  d$9  €09cąue$.    Faris  1674. 

4)  Bia^Aftouuifi  MiCBAŁ  Dawid,    dlago    w   Polsee    goieił, 

»gU»i):  Bj0U>ir$  4e$  dietes  de  Polognt  pour  Us  tUeiiom 

dl  rou  od  r.  1572  do  1674  (Paris  1697).    HiHoire  de  U 

fd^iim  cftriuifi  U  27  juin  1697  au  attjet  dś   TeUdion 

IPitfto    1099,   1700).    Uwagi   tego   pisarza  są    trafoe^   st]4 

gUtti*    Dmgie  to  pismo  przełożył  na  język  polski  i  objar 

M  prsypiakami  Juliąp   Bartoszewicz.     Wiiuo   1868  w  8oe 

lA^iifąMi:  BezkróUwią  po  Janie  111  SobUakim. 

5)  Depesze  ksiydza  ł»s  Pulignag  posła  fraocazkiego  po 
ftoierci  JaQ4  Ul  króla  pol.  wydał  Przegląd  posnaAeki  na^ 
kii4  2iipańskiego  1858  w  8ce  2  zesz. 

6)  Dk  Hatbvilłs  (ozy  Gaspar  de  Tende)  f  1697  rdm 
ffiacuZf  25  lat  bi^wił  w  Pokce,  skreślił:  Helatlon  hlitort" 
pi  de  Itk  Pohgne  Paris  1687]  spokojnie  rozpatruje  aU^ 
!ua\lki  tak  polityczne  jak  aoeyalae. 

7)  Bmhabb  GoNNoa  Anglik,  lekarz  nadworny  Jana  Ol 
bawiąc  rok  w  Polsce  starał  się  od  zacniejszych  osób  i  keiąg 
4mkofrąoyieh  etao  krają  poznać  i  w  dziesięcin  listach  do 
iilglików  praebiega  kisteryą  polską  od  jej  początków,  do 
maam  ostatnich ,  zastanawia  się  nad  statystyką  kraju,  zwj^ 
ctą^auM  i  obyczajami  oarodoweaii,  o  mieście  Gdańska,  o  aa^- 
konie  ttutoiUkilU,  o  stanie  nauk  w  Polsce  i  t  d. 

8)  Daleko  lepiej  i  dokładniej  maluje  naui  paaowwiie 
Jana  Ul  dzieło  DAza^AKA  który  przez  13  lat  na  dwMąs 
jlga  pr4ebywał,  pod  tytułem:  Lee  anecdoUa  de  PoUgme 
^eu  mimuńree  eecreU  du  rigne  de  Jean  Sobie$ki.  S  TdL 
Paris  169&  Aouterd.  1699.  W  pierwszym  tomie  opisuje 
4oUad0io  atan  wojska,  dalej  kampanią  i  szczęśliwe  ocąkiAo 
Wiodoia*  potjieakę  pod  Parkanami,  która  ząledwu  Jaoa  Uf 
nie  przyprawiła  o  zgubę  i  t  d.  Kampanią  z  1684  r.,  iM>y- 
cie  Jazłowca,   przejście  Dniestru   itd.    Drugi   tom  zawiera 


-     800     — 

opu  dalszych  kampanii,  gdzie  mówi  także  o  Dieenaakadi 
Paco  w  z  Sapiehami,  o  żywćj  mowie  Pieniąika,  wojewedj 
aieradzkiego  do  króla.  Autor  więzień  a  Tarków,  posłaniec 
do  Rzyma  i  do  Paryża ,  to  z  roałemi  to  z  ważniejszemi  po* 
leceniami,  podaje  szczegóły  bardzo  ciekawe,  zkąd  inąd  nie 
znane.  Nigdzie  tak  dokładnie  opisanych  kampanii  Jana  BI 
zoaleśd  nie  można,  jak  w  tein  piśmie  szacownem ,  które  nosi 
na  sobie  cechę  prawdy.  Życie  Sobieskiego,  jako  bohatera 
Europy,  zajmowało  wielu  pisarzy. 

9)  GoYBR  Gabrybl-Franciuzbk  ksiądz  nr.  1707  f  178S 
r.«  wydał  dzieło:  HMoire  de  Jean  Sobiuhi  roi  d€  Pol^m. 
Amsterd.  1761  w  8ce  3  tomy.  Opisuje  bezstronnie  gdiii 
chwali  bohatera  i  wodza ,  gani  słabego  rządzcy  w  Janie  UŁ 
Szacowne  to  dzieło  i  z  dobrych  czerpane  źródeł.  PnelM 
polski  bezimiennego  tłumacza  odszukany  kilkn  uwagami  wy- 
dał i  objaśnił  Wład.  Syrokomla.    Wilno  2  t  1853. 

10)  JoNSAk  napisał  życie  Stanisława  Jabłonowski<gt| 
które  można  nważad  za  dalszy  ciąg  Coyera. 

11)  Partbbnaj  Jan  GHazcicfBŁ  ł  1766  wydał  historyą 
Augusta  II  pod  napisem:  Wstoire  de  PoL  90U9  le  regm 
d' Augustę  II  a  la  Uaye  1733.  173Ł    Dzieło  to  przeiei;! 

na  język   polski  T.  H rt  z  7  litografowanemi  rycinafiu. 

.Warsz.  1854  w  8ce. 

12)  Fassman  D.  podobnież  opisał:  Lehen  und  Thalm 
Friderichs  Augueti  Hamburg  1733.  Dodre  to  dzieło,  wienia 
dzieje  skreśla.    Bezimienny  jakiś  objaśnił  tę  samą  epokę  ty- 
ciem hrabiego  BrtLhIa,  a  JungschtUtz  życiem  Radziejowakiego 
prymasa.    Tłumaczył  te  dzieła  na  polskie  Antoni   Zagórski 
Nad  dziełem  Jungscbultza  ubolewa  Czacki,  iż  tak  Diedołęioe 
pióro  wad  prywatnych  i  występków  publicznych  Radziejów^ 
akiego  z  energią  nie  wystawiło.    Aubert^  Proyart,  Ranfime^ 
Seylery   ci   wszyscy  zajęli  się  przedstawieniem  życia  Stani- 
aiawa  Leszczyńskiego,  z  nich  Seyler  i  Ran/Łiue   najdokł*- 
dniój  dopełnili  zamierzonego  celu;  u  nich  wiadomości  z  wiara- 
godnych    czerpane    źródeł,   sąd  o    rzeczach    mniarkowanj 
i  azczery. 


-     3D1     - 

13)  Samubł  FaiDKE.  Lactsrbacb  t  1727  wydał:  P^Im 
nUehe  Chronik.  FraDkfort  1727  w  styla  prostym  rubaesayoL 

14)  Jbbby  PioTB  ScBULTi  t  1753  badacs  -  kry tycsao« 
historyczDy  w  dziełach :  Commeniarii  de  eaneelariis^  mor«t» 
chaleis  H  suecamerariii  ^  zgłębiał  odmiaDy  w  organizaoyl 
Rzeczypospolitej. 

15)  GoTPBiBo   (Bogomir)   Lbngnicb  or.  się  w.  r.  168^ 
w  Gdańako.    Po  ukończeDiu  oaok  i  otrzymania  stopnia  do*^ 
która  prawa  w  aniwersytecie  Halli,  oddał  się  badaniom  dzio« 
jów  PoUki,  Prosa  polskich,  w  szczególno&ci  miasta   Gdań- 
ska.   W  r.  172 1  odebrawszy  polecenie   dalszego   prowadza* 
nia  Historyi  pruskiej  SchiŁiza  i  uzyskawszy  wolny  przystęp 
do  bogatych  archiwów  miejskich,  pobierał  w  nagrodę  od  mą/» 
gistrata  roczną   płacę.   Historyę  tę  w  9cio  tomach  in  folio^ 
obejmującą  dzieje  Pross    polskich  od  króla   Zygmunta  I  ió 
śmierci  Fryderyka  Augusta  II  wydał  w  Gdańsku  1722— 176S 
roku  pod  tytułem  Oeschichte  der  Preussichea  Lande  Ki^ 
niglich  polnischen  Anłheih.    Dzieło  to  równie  jak  wiele  ia«* 
Dych  pism  i  rozpraw  w  łacińskim  języku :  o  początku  religii 
chrzeicijańskiej  w  Polsce,  o  konfederacyach  polskich,  o  po* 
łączeniu  Pruss  z  Polską,  tudzież  Polnische  Bibliothek  (1718 
1719  r.)  zawierająca  wiadomoici  i  rozbiory  dzieł  historycznych 
polskich  itd«  zwróciły  uwagę  powszechną  na  Lengnicha,  bę* 
dącego  Uktę  professorem  Ateneum  w  Gdańska.    W  r.  1737 
uprosił  go  Stanisław  Poniatowski  wojewoda  mazowiecki,  aby 
trzem  synom  jego,  a  w  tój  liczbie  Stanisławowi  późniejsze- 
mu królowi  polskiemu,  dzieje  ojczyste  wykładał.    Z  tego  po- 
wodu Łeognich  napij^ał  krótki  zbiór  historyi  polskiój :  Histo^ 
ria  polona  a  Lecho  ad  Augmti  II  morłem,    (Lipsk  1740 
Gdań>k  1750)  tłumaczony  na  język  niemiecki  przez  Jędrzeja 
Schota  ^Lipsk  1740),  a  z  niego  Bohomolec  dzieje  polskie  od 
Stefana  Batorego  do  zgonu   Augusta  II  w  przekładzie  poi* 
skim«  jako  dodatek  do  kroniki  Bielskiego  zamieicił.  W  królco 
potem  wydał  Lengnich :  Jw  publicum   Regni   Poloniae  wi| 
2ch  tomach  (Gdańsk    1742—1756),   drugie  wydanie   1766^ 
Wielkiój  wagi  to  dzieło  przełożył  oa  język  polski  ka.  Uęh 
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th  MokioseAskł  Pijar  pod  tytałetn  Prtmn^  po^poUu  hróU* 
9boa  pohkiłffo.  (Kraków  1761  3  tomy).  Wydanie  nowtf 
w  poprawoem  thunacMDio  obadwar  łacińskie  poiąozająee  win- 
mihmj  Antoniema  Zygmontcrwi  HtlceL  (Krak^  1836).  Nt« 
Ustawał  i  późoićj  Łahgoicb  w  pracach  naukowych,  obuk  cżyn-* 
Doici  syndyka  miasta  Gdańska  i  w  sprawie  tegoż  groda,  tn* 
iaial  spółwyaoawców  swoich  Ewangplików,  kilkakrotnie  go- 
ścił w  Warsaawie.  Umarł  r.  1774,  przeżywszy  lat  85.  Pia- 
stajJ|c  onąd  syndyka  od  r.  1750  zebrał  wszystkie  09tawy 
prawa  i  urządzenia  wewnętrzne  rodzinnego  miasta :  DeY  Stadi 
Dontig  Verf€L»9ung  vni  Rechte^  doprowadzone  do  '*^^ 
Praca  la  niebyła  dotąd  drukowana,  bo  przeznaczona  U Jao 
«yłąezoi«  do  użytku  miejskich  dygnitarzy.  Zbiór  więc  tych 
praw  jest  niezmiernie  ważnym  dla  wyjaśnienia  wewnct^''.nego 
bytti  i  urządzeń,  niemniój  jak  dla  dziejów  miast  krnj^  na- 
szego. Bękopism  powyższy  szczęśliwym  trafem,  skladnjąey 
się  przeszło  z  200  arkuszy  zakupiony  na  licytacyi  po  je- 
dnym X  urzędników  miasta  Gdańska,  wraz  z  innemi  księ-'^ 
gamif  rękopismami  i  numizmatami,  przeszedł  na  własnoM 
archaologa  i  fotografa  p.  Karola  Beyer.  Lecz  nie  dosyć, 
ftś  tisk  szacowny  zabytek  histeryczny  posiada  Warszawa; 
podaieli  się  nim  ona  wkrótce  z  całym  krajem:  dzieło  to  b<^ 
wiem  wyjdzie  z  druku  w  przekładzie  polskim.  Rękopis  Len- 
gnicłia:  zgoła  był  nieznany  ani  jego  biografom ,  ani  tóż  histo- 
rykom sameget  miasta  Gdańska. 

16)  HK&n  Lacomb«  or.  1724  t  MOI  ♦  wydał  AMff^ 
ckron.  c/#  Vhdst.  du  nord  (Paris  1762). 

17)  Danicz  EaNBsT  Wąonkr  napisał  Oatkichte  wm 
Polśn    1755,  starannie  f^kreilonar 

18)  Picyra  JósKF  de  la  PiMrrB  Sougnao  urodzony  1687 
f  1773  napisał:  HUtoire  de  Pologne.  Paris  1750.  Amst. 
1751  z  natchnienia  Łeszrzyńskiego  przy  którym  był  sekre* 
tarzem.  Dzieło  to  do  lepszych  należy,  doprowadzone  do  imierci 
Eygmoota  Augusta.  Przełożone  zostało  na  język  polski  t  wy* 
••ło  w  Wiłnie  n  1768  w  5  tomikach  w  8ce.  Życie  Lesz- 
ciyfckieg&  pozostało  w  rękopiimie. 
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§  108.    Rodoplsurse* 

OtcÓŁuKi  Srymon  dominikan,  wydał  po  łacinie^herbAm 
pod  tytołem :  Orbi$  Polonus  fpłsndoribtig  eoeti  ttt,  eoMiat^ 
datU9.  CracoY.  1641  in  fol.  3  tomy  (z  których  dwa  osta«^ 
tnie  bez  wyrażenia  rokn  wydania)  przypinane  Włady^ławolrł 
IV,  Stanii^ławowi  RoniecpoUkieroa  hetmanowi  w.  k.  i  Je*^ 
rzemu  Oitfłoliiliskiemo  kanclerzowi  w.  k.  Herbarz  tenf  Okól^ 
akiego  mnićj  wart  szaounkn  o  Da»,  lecz  nader  gloAny  n  cti«^ 
dzoziemców,  którym  przez  to  {^mo,  że  był  pisany  po  łaet^ 
ttie,  daje  poznad  wiele  familii  szlacheckich  w  Pobee,  a  któ^' 
.i>TTr  f  prócz  niego,  nie  znali  prawie  żadnego,  w  języku  aoW* 
r.  U/)Myniałym. 

''  Jjrti  ALCMANDRa  60RC7.YN  muzyk  i  Mtycharz  i^ydał  liai^ 
baH:  królestwa.    Kraków  1630,  1653. 

n'''^^^**^  PoTocki  wydał  poczet  herbów  znaraienitjzyeti 
fa^iilii  polskich  i  litewi^kich  porządkiem  alfabetycznym  her«^ 
bów  z  figurami  u  Mikołaja  Szedla  1696  in  fol.  641  stronnic. 
4  KA9PBR  NiCAJBCici  (Jezuita)  f  1743.  Obszerniejszego 
ł  tkskonaL«zego  spisywacza  szlacheckich  rodów  i  herbów  poU 
aklch  dotąd  nie  man^y;  napis  dzieła:  Korona  pohka  i  t  d. 
en/li  herby  ifwmlje  rycerskie  tom  4  Lwów  1728-41.  tonś 
5  nie  wyszedł.  Główną  jego  zaletą,  że  wiele  wiadomoidi 
nagromadził.  Że  zai  nie  wszystkich  spisywał  i  chwalił,  zil 
to  wczeAniój  poszedł  do  grobu!  Dopełniał  go  kto&  wwyda* 
nio  lipskiem  nowóm  i  skracał;  lecz  cała  robota  nie  zasp#^ 
kająca,  gdyż  nie  dokładna. 

Józer  ALKfcu.  książę  Jabłonowski  wojew.  nowogr.  wy^ 
dał:  1)  Heraldyka  y  to  jest  osada  klejnotów  rycerstwa  i  wia^ 
domoici  znakótt  ryeerskich^  dotąd  w  Polsce  nie  objaMona 
we  Lwowie  1742  2gie  wyd.  tamże  1748  w  4ce  z  kłlknaa**^ 
stu  tablicami  objainiającemi  stopnie  pokrewień^^twa  na  mle* 
dzi  rzniętemi.  Wiele  tu  jest  ciekawych  rzeczy  o  heraldyce 
polskiej  w  ogólności.  2)  Tabylae  yensah^tae  Jablonofrio^ 
nas.  Amstelodami  1743  in  fol.  przedrukowane  w  Warst. 
1749.  Ogromne  te  tablice  wyobrażają  genealogie  domó«r 
polskich  bardziój   uzupełnione   aniżeli    Nl^sieckiego^    Aotor 
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ich,   więcej  jak  ktokolwiek  przed  Dim  o  heraldyisa  piasący, 
heraldyczoe  snai  i  rozomiał  prawidła,  ztąd  jego  w  heraldyce 
postrzeieoia  są  oie  mafój  zalety  i  zasiugają  na  większą  od 
wszystkich  innych  rozwagę,  aby  w  nich  co  trafoe  rozposoad 
co  myloe  odrzacić.   Jema  należy  się  założenie  Towarzystwa 
literackiego  w  Lipsku  w  r.  1768,  którego  dopiero  w  r.  1774 
uzyskał  potwierdzenie  rządowe  i  tegoż  roka  zakupi!  tamie 
na  posiedzenia  paląc  elektorski,  w  71etoićj  wojnie   zrujno- 
wany,  z  placem  wysadzonym  drzewami,  który  iii  wyponą- 
dził.   Hojnie  uposażone  to  towarzystwo  składa  się  z  prezesa 
i  4  członków ;  obowiązkiem  jest  jego ,  trzy  zagadnienia  kon- 
kursowe corocznie  podawa(i;  jedno  z  dziejów,  drugie  z  nate* 
matyki ,  trzecie  z  ekonomii   politycznój.   Najlepsze  odpowie- 
dzi uwieńczone  są  medalem   24  dukatów  wartości.     Wejaa 
Francuzka  przerwała  prace  tego  towarzystwa;  jednak  w  roka 
1829  na  nowo  je  rozpoczęło  i  ciągle  niemi  zajmuje  się. 

Stanisław   z  Łazów    Dcncsewski  doktór  prawa  akade- 
mii zamojskiój ;   geometra  trybunału  koronnego  ur.  1701  f 
1766.    Wydał   dzieła:    1)  Trydent  herbowych   kopii  J<X 
domu  Zamojskich.  2)  Dwie  gwiazdy  Sarmackie  ete.  1740. 
Oba  płody  panegiryczne.   3)  Herbarz  wielu  domów  Koroę/ 
polekiSj  i   W,  X.  litewskiego  1757.  Dzieło  to  nie  może  sit 
równad  z  Niesieckim  chociaż  jest  jego  dopełnieniem.    4)  Ck^ 
kawoec  o  komecie  r.  p.  1744.  5)  Traktat  o  etaroHwack 
tak  w  Koronie  polskiej  jak  i  w  W.  X.  litewski^  w  ^Va^ 
szawie   1758.     6)    Nowa  stawa   Collegium  warezawekiege 
S.  J.  przes  matymatyka  Zamojskiego  obroniona  1761.  Jak- 
kolwiek mają  swoją  wartoid  tak  herbarz,  jak  traktat  o  sta- 
rostwach  i   opis   komety,   za    który   akademia  Scieotiarnm 
w  Paryżu  policzyła  go  między  uczonych  mężów;  najrozleglej* 
sze  mu  imię  w  narodzie  zrobiły  wydawane  kalendarze  od  r. 
1725  do    1757   pod  napisem:   Kalendarz  polski  i  ruski  ii« 
r.  p.  od  narodzenia   Chrystusowego  etc.  W  wieku  w  fcti* 
rym  żył  Dunczewski,  kalendarzami  swemi  wielką  wyiwiad* 
czyi  przysługę  literaturze,  bo  utrzymywał  znaczną  liczbę  ciy* 
tających,  a  umieszczał  w  nich  gruntowne  rozprawy  history- 
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me,  i  wiadomo&ci  jak  często  z  jednćj  strony  najniedorzo- 
Koiejsze ,  tak  przy  nich  ważne  i  ciekawe  uwagi  gospodarskie, 
itroDomiczne  i  wiersze  różne.  Jako  wierszopis  nie  ma  ża- 
lij  warto&ci,  jako  historyk  więcój,  jako  wydawca  powsze- 
nie  czytanych  kalendarzy   najwięcej. 

0.  PROZA  DYDAKTYCZNA,. 

§  109.  FllomoflI  nikt  się  nie  oddawał ,  chód  pe  wszy. 
iLieh  akademiach  scholastycznej  uczono.  Wspominamy  tylko 
B  Jędrz.  Maks.  Fredro  (kaszt.  Lwowski  a  potem  wojew. 
edolski,  f  1679)  układał  przysłowia^  lecz  po  łacinie,  i  te 
m  Ign.  JanAoir^ibs  spolszczywszy  w  obieg  puicił  (3cie  wy- 
aaie  w  War.  1660,  a  były  i  kilka  razy  jeszcze  potem  tło- 
sooe),  tudzież  że  Wojciech  Tylkoweki  (Jezuita  ur.  1634 
t  1695),  który  wiele  po  łacinie  pisał,  całą  scholastyczną 
lądroM  swoje  zawarł  w  książce:  Uczone  rozmowy  wszy- 
tka prawie    zawierające  w  sobie  filozofią.  War.    1692. 

Filozofla  w  ogóle  podupadła,  brak  samodzielno&ci  my- 
łenia  wybitniejszym  się  staje  coraz  bardziój.  Kilku  jednak 
potykamy  pisarzy  pracujących  pożytecznie  w  obranych  przed- 
riotach.  Wspomniony  Wojciech  Tylkowski  wydał  P&t/o- 
ipJUa  eurtasa.   Otiva  1680. 

ŁoKAss  GPAŁrŃsKi  Jezuita  f  1673.  Wydał  Compendium 
HHta  philoBophiae.    Wilno  1640. 

Wawbztnikc  BoDOCKi  ur.  1607  f  1663.  Był  frand- 
ikinem  do  r.  1635,  w  którym  opuścił  klasztor,  przyjął 
Taaoie  luterskie  i  został  prafessorem  w  Rydze ,  a  potom 
r  Sosztokn .  Z  dwunastu  pism  po  nim  pozostałych  najważniejsze 
|:  Dieputatio  de  natura^  oljecto  et  fine  logicae.  Rosztok 
540.  CoUegii  logiei  diepułałio.  — -  Cancluńones  primae 
Mkeophiae  etc.  De  virtuMue  moraUbtu  in  genere. 

Adam  KassNoD^BSKi  Jezuita  wydał:  Philosophia  ArisłO' 
\k  expUe€Aa.  Yarsar.  1678  w  12ce. 

Jan  Morawski  Jezuita  żyjący  od  1631  do  1700  roku 
'dał  między  ionemi  Principia  totiue  phiioeophiae  per  jium- 
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HattoMB  de  Enle  in  eommuni  ewplieaia.  Poznań  1666.  Biecz 
w  swoim  czasie   użyteczna. 

SiTMON  Stanisław  Makowski  profeasor  teolog,  w  akad. 
krak.  pozostawił  między  inoemi  odznaczające  się  znajomoicią 
przedmiotu  Cursua  phUoiophicut  juata  veram  AristoieKi 
doetrinam  in  Univ.  Cracov.  luci  publi  porrecius.  Kraków 
1679. 

Z  filozofii  praktycznej  godni  wspomnienia  Stefan  Sscta- 
mseki  Jezuita  umarł  w  81  roku  życia.  Napisał  prócs  innych 
Pro/essio  circa  pturorum  in  yirtuŁe  sapientia  €t  poUtu  fi»- 
MtHutianem  Calisi.  1715  in  12ce. 

Hacibj  LuBiBŃflKi  O.  P.  Dr.  arcbidyakon  krakow.  prze« 
łożył  X.  Jak.  Faciolatego  prof.  akad.  Padew.  Młody  io- 
waler  u>  umiejętności  eprawowania  BpU^  i  w  uetawack  prty- 
jacielatwa  ćwiczony.  Kraków  1752  w  4ce. 

Jan  Ha.  Amor  Tarnowaki  napisał:  Rogmowa  filoMofa 
s  politykiem  o  trojakiem  w  Polecę  młodzi  wychowaniu.  War. 
w  druk.  S.   J.  1756  w  12ce. 

Swiatkowaki  Haroin  NN.  WW.  i  Fii  Dr.  kustosz  skar- 
bimirskiój  koUeg.  wydał  Prodromue  Polonus  erudttae  tmir 
iatii  eeu  traetatue  de  dignitae  et  ułiliłate  impendimoniie  et 
subetdiis  eedibtiscue  ecientiarum  rei  literariae  promavemdae^ 
Berlin  1765  w  8ce.  Oprócz  tego  co  na  tytule  wyrażono, 
mówi  autor  od  str.  213  do  końca,  o  szkoiacli  tak  wyższych 
jak  niższych,  ich  urządzeniu,  o  prawidłach  ednkaeyi  i  in- 
atmkcyi ,  o  władzy  nauczycielskiój  i  t  d.  Nakooiec  wylicza 
ąator  akademie  i  najznakomitsze  szkoły  wszystkich  narodiw 
w  porządku  alfabetycznym,  z  dołączeniem  roku  fondaoyi  i  po- 
twierdzenia. Nie  wiedzied  tylko  dla  czego  na  tytule  do  wy- 
razu Prodromui  dodał   autor  Polonue. 

§.  110.  m  matematjfctfw  mają  zasługę: 
a)    Stanisław  Solski  (u.    r.  1623;    Jezuita,   który    bawił 

1660^-68  w  Konstantynopolu  jako  spowiednik  jeńców) 
Geometra  Poliki  i  t,  d.  ksiąg  UL  w  Krak.  1683^  4  i  6. 
Architekt  Polski  w  Krak.  r.  1690. 
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Jam  GoBCETNA.  Nawy  spoiób  arytmetyki...  w  Kraka* 
wie  1647;  w  cz^iei  drogiój  mówi  o  monecie  Polskiij  i  po- 
równywa ją  z  cudzoziemską. 

Jan  ToŃfKi  Dr.  med.  w  akad.  krakow.  Professor  nmlb^ 
matyki  wydał  Aritmetica  vuigariM  et  triganometria  raeiśL 
ei  epkericn^  prout  Oeomtłriae  praelieae  aUugue  Maik^ 
ieoe  pariihue  arehitectanieae^  geograpkiae^  gnomameae  9§0. 
mibeewit.    Yenetiis  16.  1645. 

KazTteToF  ScBSDBL  syu  Kfzysztofa  I.  (f  1654;)  typo- 
graf  krakowski  napisał  i  wydał:  Arytmetyka  to  jest  nauka 
rachunku  na  trty  podzielona  keięgu  W  pierwszój  doako- 
nałe  i  skateczne  a  do  rozróżoieoia  łatwe  jednemo  priocipa- 
łowi,  masz  opisane  arytmetyki  species;  w  drogiej  Uegola  Da- 
tri«  według  praktyki  włoskiój,  krótko  przy  pokazanym  spo- 
aobie  do  pojęcia  prędkiego  określona;  w  trzeciój  wszystkie 
reguły  Arytmetyki,  tak  kopcowi  jak  i  każdej  Condycyi  hi- 
dziom  pożyteczne  i  potrzebne  przykłady  wybornymi  pnos 
rezolwowanie  pilnie  illostrowane  znajdziesz.  Przytóm  Jidi- 
eem  Isiąg,  rozdziałów  i  artykułów  i  podzielenie  wagi,  mo» 
nety,  miary  etc  jednego  całego  na  części,  pilnie  naplawa 
i  wydana  w  Krakowie  (1660—1665)  u  Sciiedlów  I.  K.  M. 
Typogr.  w  8ce  str.  160.  ded.  8.  Judex.  8.  przypisane  Wł»> 
djsł.  z  Nagłowic  Rejowi  podskarb.  nadwór  kor.  kandenowi 
królowój  Im.  nowomiejskiemu  staroście. 

Jam  HvwBuvflz  (Hewelke)  urodź,  w  Gdańsku ,  uayl 
się  matematyki  w  Hollaodyi  i  Anglii,  póiniój  we  Franeyi 
pod  Gassendyro.  Wróciwszy  do  siebie,  został  ławnikiem 
a  potom  rajcą  miasta  i  na  tym  urzędzie  dnia  28  styezsiit 
1^7  umarł.  Byłto  jeden  z  tych  mężów,  którzy  w  17  widu 
pracami  i  pismami  najwięcój  się  przysłużyli  astronomii  Aka- 
demia londyńska  i  paryzka  policzyły  go  między  swoich  ciImi- 
ków  i  osoby  czasu  onego  najuczeńsze  zaszczycały  go  pny^ 
jaźnią  swoją.  Miał  własne  abseryatorium,  opatrzone  w  d^ 
kładne  narzędzia,  i  własną  drukarnią  sprowadzoną  8  Hol- 
landyi.  Z  tój  najozdobniejsze  wychodziły  wydania  diiri  jego 
ttiędity  rokiem  1656  do  167d,  w  któróm  to  lecie  zgonałj 
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urn  wszystkie  budynki  z  narzędzianu  i  pismami,  Z  pism  jego 
nader  licznych  i  pracowitych  najwi^j  mu  sławy  zjedoida 
Selenographia.  Używając  bardzo  wielkich  teleskopów,  na 
jakich  Galileuszowi  zbywało*  ważniejsze  co  do  libracyi  (wa- 
żenia się)  i  poruszeń  księżycowych,  niżeli  tamten,  uczynił 
4)dkrycia.  Autor  przypuszczał,  iż  księżyc  jest  .pokryty  gó- 
rami ogień  wybuchającemi,  i  odkrycia  Herszla  który  w  r. 
1787  wpatrując  się  przez  swój  ogromny  teleskop  w  ciemną 
tarcz  księżyca,  drogiego  dnia  po  nowiu,  postrzegł  na  nić) 
.trzy  jasne  puokta,  jakby  węgle  żarzące  się,  teoryą  taką  za- 
twierdzać zdawały  się.  Nazwiska  miejsc  na  księżyca,  prze- 
niesione tam  z  ziemi  przez  Heweliusza  nieutrzymały  się  atoli. 
Późniejsi  selenografowie  poszli  za  Grymaldym,  który  plamy 
na  księżycu  imionami  starożytnych  matematyków  ponazywi^ 
W  teoryi  o  kometach  Heweliusz  pierwszy  dowiódł,  iż  droga 
ich  obiegowa  nie  jest  linią  prostą  ale  paraboliczną.  Dzieło 
obszerne,  w  które m  postrzeżenia  zlożyl,  nosi  tytuł:  Camt* 
tographia  łotatn  naturam  cometarum  eahibens  1668.  Au- 
tor opisuje  naturę  komet,  mieniąc  je  byd  urywkami'  dala 
•łonecznego  alboli  planet.  Na  innem  miejscu  powiada,  ie 
Aą  zbiorem  wyziewów,  unoszących  się  po  za  atmosfery  planet 
różnych.  Jedne  i  drogą  hypotezę  zbijali  uczeni  francuzcy. 
Kosztowne  nader  i  rzadkie  jest  dzieło  jego:  Machina  ra/e- 
słis  w  dwóch  częściach.  Zawiera  opis  narzędzi  astronomi- 
icznych  i  sposób  okładania  największych  teleskopów.  Wy- 
danie drogiej  częici,  w  której  zawarte  są  obserwacye  lat  40 
1639  roku  rozpoczęte,  zgorzało  aż  do  50  ezemplarzy,  które 
aię  poprzednio  byiy  rozeszły.  Mało  było  obserwatorów  tak 
pracowitych,  powiada  Laplace  w  historyi  astronomii  żałować 
atoli  należy,  że  nie  chciał  przyjąć  przystosowania  lunet  do 
czwartój  części  koła,  przez  co  większa  część  obserwacyi  jego 
straciła  na  dokładności  i  stała  się  bezużyteczną.  Już  po 
-imierci  Heweliusza  1690  r.  wyszło  w  imieniu  wdowy  po  nim: 
Prodromus  astronomiae  cum  catalogo  fiaarum  steUarum  €t 
Jirmafnintum  Sobiesdanum^  przypisane  królowi  Janowi  HI. 
Te  są  nąjcelniejaze  pisma  Heweliusza.    Rozpraw  jęgę  roi- 
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maitych  wysiło  kilkanaicie  w  osobnych  drakach;  niektóro 
ponmieasciane  in  aetia  eruditonmi  Lipriensium^  i  w  piśmie 
angielskiem  Philoioph  transaeiums.  Korrespondencyi  sal 
jego  z  najpierwezymi  wieka  swojego  astronomami  było  do  l7 
tomów  in  folio.  Bękopisma  te  zakupione  1725  roka  prsea 
P.  DtUaU  astronoma  francazkiego  zaginęły.  Domyślają  %\% 
ie  się  dostały  do  Radixu  przez  P.  Oodin  przełożonego  szkoły 
tegiarskiój  tamie,  który  je  nabył  w  spadku. 

Wąsowski  Bartłomiej  Jezuita  rektor  kollegium  poznari. 
wydał:  CalliUcUmicorum  Hve  depidero  archiUcturae  saerm 
H  eitrilis  compendio  coUectarum  liber  tmictM.  In  gratiam 
et  osum  Matheseos  auditorom  in  Collegio  Posn.  S.  J.  Po- 
snaniae  1678.  Dzieło  to  Wąsowski  przypisał  królewiczowi 
Jakubowi  synowi  Jana  III.  W  §  1  zawiera  się  nomenkla- 
tura architektoniczna  w  trzech  językach ,  po  łacinie,  powłok 
Ajk  i  po  polsku. 

BYsTazoNowsKi  WojciBca  Jezuita  podał  do  draku:  Jit«^ 
formacya  matematyczna  rotumnU  ciekawego  FolcUea^  ewiai 
caty  niebo  i  nemie  t  co  na  nich  jeet  ułatwiające^  w  dnn 
karni  Łubeł.  S.  J.  1743  w  4ce.  Jest  tutaj  jeografia  mata^ 
matyczna ,  tudzież  wiadomości  o  sztuce  wojennej  i  rozmaitych 
rzeczach. 

ZozAŃsKi  Eajbtan  podstoU  micisławski  wydał  w  r.. 1749 
bez  miejsca  druku  w  4ce  z  figurami.  JElementa  hrchitektóry 
domow^^  króiko  zebrań^  na  lekcy  ach  szkolnych  po  Łacinie 
wydani)^  a  teraz  na  język  ojczysty  przełożone. 

§  111.  PIsarBe  o  rse^Baeli  wojskowy eli  godni 
są  wymienienia: 

Jan  Dbkan  który  wydał  Arehielia  albo  artyleria  ^  to 
jest  fundamentalna  i  doskonała  informacya  o  strzelbie  i  o  rze^ 
czach  do  niój  należących  przez  Diego  Uffana  kapitana  nad 
armatą  w  zamku  antwerpskim  po  hiszpańsku  napisana,  a  te- 
raz z  niemieckiego  przełożona.  W  Lesznie  1643  r.  w  3ch 
częicikch  z  wielą  rycinami. 

KA«imwus  SiBMiBNowicz  wysłany  od  Władysława  IV  do' 
HoUandyi  tak  wielkie  czynił  postępy  w  artyleryi,  że  potómf 
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wysiedl  oa  jednego  z  najsławniejssych  artylerzytiów  w  Eoro- 
pie.  Napisał  o  artyleryi  dzieło,  które  może  ojidż  za  klaa- 
ayezne  i  które  dotąd  powszechnie  szacowane  czyni  zaszczyt 
Polakom ,  tytuł  jego  brzmi :  Artu  macnae  artitteria^  pors 
frima  autore  Casimiro  Siemienamcs  eguiU  Lithvano  ołim 
mriU.  Regn.  Pol.  fropraefecto.  Amstelodami  apnd  Jaosoniom 
1850  in  fol,  294  stron.  Draga  czę6ć  nie  wyszła,  bo  imiertf 
antora  zaskoczyła.  Jak  wielką  cenę  przywiązywali  i  co«* 
daoztemcy  do  tego  dzieła,  za  dowód  i  to  słołyd  może,  ii 
je  na  fran.,  ang.  i  niemiecki  język  przełożono. 

Błaźbj  LiPowiKi  napisał  piechutne  ćwiczenia  atbo  wojen* 
wM  piesza  wodzom ,  pułkownikom  i  wszelkiej  wojennój  star- 
•syznie  do  wiadomo&ci  podana.    Kraków  1660. 

Samocl  BaoDowsKi  porucznik  regimentu  pieszego  nąjjai. 
królewicza  i  Rzpltój  cudzoziemskiego  zaciągu,  przełożył  z  nie« 
mieckiego  Ara  militaris^  to  jest  krótkie  zebranie  wszelkich 
operacyi  wojennych,  tak  w  polu  jak  w  fortecach  praktyko- 
wanych, z  którego  każdy  sprawny  oficer  wiedzied  może, 
czego  się  w  okazyi  trzymać  i  wystrzegać  powinien.  Prze- 
druk w  Krakowie  1750.  Tenże  wydał:  CwrpuB  jwru  milim 
torii  polcnium  r.  1753,  który  żadnój  sankcyi  zwierzchnicz^ 
nie  zyskał. 

§  112.    Miiakl  prByr«dBOiie. 

i.    BOTANIKA. 

1)  Mikołaj  Elbaf  gdańszczanin,  lekarz  królewski  i  fizyk 
miasta  Gdańska  wsławił  się  zielnikiem ,  w  którym  wszystkie 
rośliny  w  okolicach  Gdańska  postrzedz  się  dające  opisał  i  do 
druku  podał:  Elenchus  plantarum  circa  Dantiscum  sua 
ępofUe  noicentium.  Stettin  1643  w  4ce,  2gie  wyd,  w  Gdańr 
akn  1656. 

2)  Michał  Bojm  lwowianin,  ojciec  jego  był  lekarzem 
Zygm.  III  wstąpił  do  zakonu  Jezuitów.  Wysłany  byl  do 
Cbin,  zostawszy  powiernikiem  dworu  pekińskiego  zajął  się 
foiliwie  naukami,  mianowicie  badał  język,  zwyczaje  i  sztukę 
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M^^nką  krajową.  Wkrótce  prace  jego  pnerwaoe  zostały 
fij  od  nowo  nawrócooycb  do  papieża  Alezandra  YU  wy« 
iłany  w  r.  1653  wrócił  do  Rzyina.  W  czasie  pobytu  swego 
f  Rzymie  odzieli!  Bojni  Jezoitom  wiedeńskim  przez  siebie 
iłożooą  Florę  chińską,  którą  ci  ofiarowali  cesarzowi  Leopol- 
łowi  I  pod  napisem:    Flora  eenensie  emissa  in  pubłicum 

I  i2.  P.  Michaele  Bcjm  8.  J.  sacerdołe.   Yiennae  Aostriae 

II  folio. 

3)  STAMiszAir  Easim.  HsaRA  (Hercilis)  Dr.  med.  i  Fil. 
^rofesaor  w  akad.  krakow.  rodem  by)  z  Karzelowój  w  Sia*- 
adakiem,  wydal:  Bankiet  narodowi  ludzkiemu  od  monar-^ 
:&y  niebieekieffo  xara%  przy  ełworzeniu  świata  z  różnych 
iM,  zbói^  owoców^  bydląt ^  zwierzyn^  ptaitwa^  ryb  eto, 
9geiowanyj  których  tu  kaidych  z  osobna^  zdrowiu  ludz* 
\iemu  służących  i  ezkodzących  wlasnoic^  krótko  z  różnych 
mtarów  zebranie  t  opisanie  znojdziei.    Krak.   1660  w  4ce. 

4)  Maboin  BiaNflATD  BBRN1TZ  lekarz  nadworny  Jana  Ka- 
dmierza  wydał:  Caihalogus  Plantarum  tam ewoticarum  quam, 
mdigenarum  quae  anno  1651  in  hortis  reyiis  Vareoviae  €i 
Tirea  eandem  in  locie  eilvatioie^  prateneibue^  arsnorie  et 
pshuUme  naecuntur  collectarum  ewhibitus.  Gedani  1652. 
RTieie  roilin  około  Warszawy  bez  najmniejszej  krytyki  za. 
latoralne  policzył.  Dzieło  to  zasługuje  na  szczególną  naszą: 
Bwagę  X  tego  względu,  że  nas  przekonywa  o  znajdowania 
ię  ogrodów  botanicznych   wWarszawie. 

5)  Jan  Jonitom  napisał:  1)  Notitia  regni  vegetabilie  $eu 
pleuUarum  a  veteribue  obaeruatarum  cum  SgnopeU  Grceciet^ 
d  Latmie  obecuriaribusgue  differentiis  in  euaa  claeeee  r«- 
iaeia  eeriee.  Łipsiae  1660  in  12mo.  2)  Dendrogrophias 
ńse  hiztoriae  naturaUs  de  arboribue  et  fructibue^  tam  no-. 
§ki  cuam  peregrini  orbis  libri  X.  figur it  aeneis  adomośL^ 
Joannse  Jonstonui  Med.  Dr.  concinnavit  et  ex  veterum  ac^ 
NsoUe&rum  eommsnłariis  proprtaąue  obeeruatione  euiAmOi 
ids  reesnsuit.  Adjectus  esi  in  fine  operis  tndew  locupletia^. 
Mmi.  Fraocoforti  ad  Maenum  anoo  1662  in  fol.  Tablio 
tticgnio  na  miedzi  rzniętych  jest  137.   Dzieło  to  było  prze. 
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drukowane  pod  tytołem:  HUtoria  nabtrcUi  ili  ofiorttt 
H  plantu  hbri  X.  etc.  ob  raritatem  dmuo  imprimendó 
mucepit  T.  J.  EckbreefU,  Heilbron.  Id  foL  Tom  I  1761 
zawiera  ksiąg  czworo  tablic  63.  Tom  II-  1769  na  nś 
ksiąg  i  127  tablia 

6)  WojoiBCH  Tylkowsri  Jezuita  rodem  z  Maaowsaa  I) 
od  r.  1634  do  1595,  wydał  prócz  iooych  dzieł:  I>e  r€ afn 
ria  tract<Uus.  01ivae  1687.  Jest  ta  spis  ziół  ofBcyoalojd 
z  przyłącionem  niekiMy  dokładoem ,  lecz  częiciój  aiedosta 
tecznem  opisaniem. 

7)  Jam  Filip  BaciN  urodził  się  w  Gdańsku^  nauki  po 
bierał  w  Lejdzie  i  tu  r.  1700  Drem  medycyny .  zostaL  Zką 
powrócił  do  Gdańska  i  tu  aż  do  r.  imierci  1764  praktykę 
wał.  Z  pism  jego  tu  należą:  1)  Disputatho  de  fungU  •ffioi 
nalibut.  Leiden  1702  w.  4ce.  2)  Epistoła  dś  mehiubii 
petrefaetia  morUis  Carmtl.  Lipsk  1722.  3)  Florae  Qmmi 
modo  gtnitae  cum  praefcUionc  erudita  et  ad  notUiam  ki 
sioricarum  naturalium  JPóloniae  admodum  utt/e.  Gedai 
1712  w  4ce. 

8)  Jam  Hbneyk  Hbjcbbb  (Heucher).  Ur.  1677  w  Wie- 
dniu 1689  udał  się  na  akad.  do  Wittembeiga,  gdzie  16M 
został  magistrem,  później  zwiedził  akademie  w  Lipska,  Je 
nie  i  Altorfie,  otrzymał  stopień  Dra.  Medyc  1690  r.  w  Wh 
tembergu.  Roku  1706  sprawował  urząd  pomocnika  przy  pf» 
fessorze  fizyki  Reszce  a  r.  1709  mianowano  go  profesaorei 
medycyny,  r.  1713  August  II  król  polski  wezwał  Hejdien 
na  swego  lekarza  nadwornego  i  inspektora  gabinetu  królew 
w  Dreźnie;  cesarz  Karol  VI  zaszczycił  go  szlacliectwefli  i 
1721  t  1747.  Wydał:  1)  De  tegetabibbue  magieis.  Wit 
temb.  1700  w  4oe.  2)  Indew  plantarum  horti  medieiaam 
demiae  Yittenbergensie.  Wittem b.  1711  w  4ce.  3)  JYer 
proveniu$  horti  medici  acad.  YUten.  partibtu  II  Yitteab 
1711  i  1713  w  4ce.  4)  De  melonibue  pelrefaetia  mutnl^ 
nonriwn. 

9)  KasYszTor  EaNDTBL  w  dziele  swojem  Forseat/ia  phi' 
etce  iUuetrata  z  r.  1730  umieicił  zielnik,  warszawski  to  jest 
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katalog  roiliD  właściwych  okolicom  Warszawy :  Yiridiarium 
yd  Catalogus  Plantarum  circa  Tarsayiatn  spanie  nasceu'- 
tium.  Według  zdania  najlepszych  w  tym  przedmiocie  s^ziiw 
Żyliberta  i  Jandziłła  praca  ta  ma  niewielką  wartońiS,  wiele* 
bowiem  roilin  miejscowych  Erndtel  zupełnie  opuścił,  nie- 
które wątpliwe  za  pewne  podał ,  klassę  grzybów  z  Hoffmana 
co  do  słowa  wypisał  i  żadnych  własnych  postrzeżeń  nie 
zrobił.  Inne  prace  botaniczne  są:  })  De  Flora  Japonen. 
Epistoła  ad  J.  T.  Breyne.  Dresdae  1716  w  4ce.  2)  Plan- 
iarwn  circa  SeMicemes  thermaa  HUnchus.  Norimbergae 
1723  w4ee. 

10)  Macibj  Ebnbst  Boarrius  (Borecki?)  urodził  się  w Lft- 
tzen  w  Prusach  dnia  15  czerwca  1694.  Nauki  medycznier 
odbył  w  Lugdunie.  Następnie  pełnił  obowiązki  lekarza 
w  Królewcu,  gdzie  zarazem  był  zwyczajnym  fizykiem.  Król 
Fryderyk  Wilhelm  udarowa!  go  tytułem  radzcy  i  lekarza 
dwom  f  4  października  1738  wydał:  Matt  Ern.  Borettł 
Herbarum  vivufn  plantarum  ei  Jlorum  in  Prussta  naecen'^ 
thaUj  methodo  Thoumefortiana  ^  in  classes  divieam:  ad 
icriptii  nominibui  plantarum  lałtnis^  germanicii^  polcme%9 
eum  triJRce^  na  pięd  tomów  podzielone  w  Królewcu  roku 
1732  et  seą. 

11)  Ad^m  Kalmus  wydał:  De  plantis  et  eorum  nutri- 
Honei.  Gedani  1728  w  4ce.  De  citeris  in  ligno  Fagi  r«- 
perHi.  ,  Gedani  1730  w  4ce. 

12)  JózBF  Rbdthambr  Jezuita,  wydał  w  Warszawie  dzieło, 
pod  napisem:  Philoeophia  natur alie^  w  dwóch  tomach. 
W  części  2giój  od  strony  307  do  309  mówi  o  przyrodzenia 
i  budowie  roślin y  o  ich  początku  i  rozmnażaniu  się,  6  odży- 
wiania, wzroście  i  niszczeniu. 

13)  Jakób  Tbodob  Klbin  Gdańszczanin  napisał :  DuH% 
circa,  plantarum  maritimarum  fabricam  in  4to  w  Lipsku 
roku  1768. 
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B.    MINERALOGIA  I  GEOLOGIA. 

Jakób  Teodor  Kłun  zoakomity  natoralista  nasi  w  li- 
esbie  dzieł  swoich  zostawił  niektóre  odnoszące  się  do  mine- 
ralogii, takiemi  są:  LMCubratio  subt^ranea  de  terris  nuiM- 
ratibus.  Gedani  1753.  Lucubrationes  subterroMas  w  pię- 
do  czc4eiach,  w  których  o  żupach  solnych  w  Polsce  ciekawe 
są  wiadomości. 

JózKT  RsDTHAMBa  W  swojóm  dziele  Philosophia  z  r.  1772 
od  str.  243  do  307,  mówi  o  kali  ziemskiój  w  ogólno&ci  i  jój 
kształcie,  o  górach  i  morzach,  o  dwóch  pierwszych  rodza- 
jAch  kopalin,  ziemiach  i  sokach  zsiadłych,  o  kamieniach, 
kroszcach,  o  magnesie  i  sile  magnetycznój. 

C.     CHEMIA. 

1)  Jan  Sbchki  i  Dr.  przemyski  pozostawił  wrękopiimie: 
Cenzura  o  wodzie  Iwanickiej.  Anno  1630  w  bibliot  uniw. 
w  Krakowie. 

2)  Jan  Innocenty  Pbtryoy  wydal:  O  wodach  w  Dni- 
dbakf*  i  Łęchowij^  o  używaniu  ich  i  poiytkach  przeciwko 
którym  chorobom  są  pomocne.  Krak.  1635  w  4ce.  2)  Prjy- 
datek  do  wód  Jana  Innocentego  Petrycego  Dr.  i  profee. 
w  Krakowie  1640. 

3)  Erndtbl  pierwszy  podid  wiadomoió  wód  niektórych 
warezawskick  na  zasadach  chemii. 

4)  EaNBsT  Jbrbm.  Nbufbld  Dr.  med.  lekarz  w  Lesznie 
wydał:  Informacya  o  hwainych  wodach  karolowych  we  wn 
iląekiój  Oimmelu  w  4ce  pół  arkusza.  Jest  w  bib.  hr.  Dziap 
lyńskiego  w  Kurnikn. 

5)  bbximibnny  wydał:  Analysie  czyli  opisanie  wód  mi- 
neralnych ,  w  szczególności  zai  Kozińskich  w  królestwie  po- 
wiecie krzemienieckim  wojew.  wołyńskim  znajdujących  się. 
Książka  cała  po  łacinie  i  po  polsku  napisana  zawiera 
w  ogóle  40  str.  b.  m.  i  r.  wydana.  Jest  w  bibl.  hr.  Dzia- 
lyńskiego  w  Korniku  (około  r.  1750). 

6)  Różne  uwagi  fizyczno- chemicznego   Warszawskiego 
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Towarzystwa  tlamaczone  z  niemieckiego  języka  a  wydane 
w  Warszawie  1769. 

D.    FIZYKA. 

1)  Baetzomiśj  Dtlągowsri  ze  wsi  Dylągowa  w  Saoo- 
ckiem;  po  nkończenin  nank  w  krają  udał  się  za  granicę;  skąd 
powróciwszy  został  professorem  akademii  krakowskiej  i  nad- 
wornym lekarzem  Zygmunta  III;  żyl  do  r.  1640  i  wydał 
Ouaesiio  physiea  de  natufa.    Cracoy.  1634. 

2)  WAŁBaYAN  Maonus  rodem  Włoch  mieszkający  wPolsce* 
lędący  kapłanem  z  zakonu  Kapucynów,  robił  w  Warszawie 

w  wesu|ca  lipcu  r.  1647  doświadczenie  z  barometrem  w  przy- 
tomoici  króla  Władysława  IV,  żony  jego  i  całego  dworu. 
Napisał  on  o  tern  dziełko  w  tymże  roku  pod  tytułem :  Opu* 
sćuhun  d0  Vaeuo^  które  p.  Robeyal  professor  akademii  pa- 
lyzkiój  przeczytawszy,  i  sądząc  iż  Waleryan  chciał  się  ohlu* 
bić  zaszczytem  tego  ważnego  odkrycia,  opisał  p.  de  Hoyers 
obecaemn  przy  tych  doświadczeniach  w  Warszawie,  że  ro- 
liił  je  joi  Toryczelli  w  roku  1643  we  Włoszech.  Odpisał 
la  to  Waleryan,  iż  ani  w  Rzymie  Rykcyusza  ani  we  Flo* 
iioeyi  Toryczellego,  nie  widział  i  z  imion  ich  nieznał ,  lecz 
U  powodem  do  tych  doświadczeń  ciężkości  powietrza  były 
dla  oiego  uwagi  Galileusza  o  podnoszeniu  się  wody  do  pewnój 
Wysokości,  tudzież  używania  wagi  Archimedesowój,  którą 
W  podanmku  dostał  w  Krakowie  r.  1644  od  Tyta  Łiwiusza 
Bsratyntego  architekta.  Sława  przeto  tego  wielkiego  odkry* 
tia  spada  po  części  na  Polskę,  choćby  doświadczenia  W** 
leryana  były  tylko  pierwszem  powtórzeniem  doświadczeń 
Wioskicli  a  imię  tego  zakonnika  zasługuje  na  chlubne  miej- 
ięi  w  dziejach  fizyków  pokkich.  Ponieważ  dowodów  niema 
ie  Waleryan  miał  wiadomość  o  doświadczeniach  Toryczel- 
li|ft,  czomoż  przypuścić  nie  mamy,  że  obadwa  jeden  o  dru- 
1^  wcale  nie  wiedząc,  na  jednąż  myśl  przyszli  tak  n.  p. 
W^  Newton  1  Łejbnic  w  jednym   czasie   wynalazcami   byl| 

ItMkmkn  ilości  nieskończonych. 
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8)  Hbnrtk  Kbystyan  Erndtbł  odbywał  naaki  akadem* 
w  Lipska  r.  1706  i  1707  zwiedzał  HoUandyą  i  Anglią,  r. 
1710  wezwał  go  król  poUki  Aogast  II  na  lekarza  nadwor- 
oego,  żyi  przez  kilkanaście  lat  w  Warszawie  f  zaś  w  Drs- 
żnie  1734.  Lekarz  ten  położył  niepoślednie  zasłagt  w  pi- 
śmiennictwie poiskiem.  Tn  należy  Yartcma  phiHe0  ilbh' 
itrata  »ive  de  ałhre,  aguU^  loei$^  et  ineolii  Var$avia€^  <o- 
rumdemque  tnoribus  et  morbie  tractatue.  Oui  anneamm  eś 
tnridarium  vel  catalogue  planiarum  cirea  Yargemam  na* 
eeentium  auctore  Christiano  Benrieo  Emdłelio  pkiL  et  meJL 
Doetare  8.  B,  M.  Polan,  et  Eleetor.  8aw.  Ardkiairo  e^ 
Nat.  Ouriot.  germameae  coUega.  Dresdae  1730  w  4ee. 
Dedykacya  Fryderykowi  Augustowi  królowi  polsk,  wieL  kiic- 
ciu  litewskiemu  etc  Dzieli  się  na  dwie  części :  Isza  om 
6  rozdziałów,  w  pierwszym  jest  rzecz  o  mieście «  jego  polo* 
żeniu  i  budowlach,  do  tego  rozdziała  należą  trsy  ryday, 
a)  wystawia  Warszawę  w  widoku  z  Pragi,  h)  pałae  om* 
ryrooncki  z  okolicą,  c)  stawia  przed  oczy  posąg  Zygmoota 
Illgo;  w  2gim  rozdziale  o  powietrzu  i  ziemi  w  Warsaawiii 
gdzie  przyłączony  jest  dziennik  meteorologiczny  z  cztereA 
lat  od  1725—1728  w  trzech  rubrykach,  to  jest  dęłkoU 
powietrza  podług  barometru,  wiatr  i  ogólny  stan  powieMi- 
W  dcim  o  wodach  warszawskich ,  gdzie  przyłączony  jeai  m* 
biór  wody  wiślanej  i  znaczniejszych  kilku  źródeł  lab  atadziea 
warszawskich.  W  4tym  o  mieszkańcach  Warszawy,  ich  ty* 
ciu  temperamencie  i  obyczajach.  W  5tym  o  chorobach  War* 
sza  wian,  o  pielęgnowaniu  pacyentów,  gdzie  przyłąciOBy  opir 
chorób  warszawskich  z  roku  1720.  W  6tym  o  spoaobie  1»- 
ezenia.  Drogą  częśd  zajmuje  Zielnik  warszawski,  ołoMf 
jest  porządkiem  alfabetu  nazwisk  roślin  po  łacinie  %  przy- 
łączeniem, lecz  nie  wszędzie  nazwisk  polskich,  wspomnioBf 
pod  botaniką. 

4)  Jan  Adam  Kułmus  urodził  się  w  Wrocławia  r^i  168% 
chodził  do  szkół  w  Wrodawiu  i  Gdańska  r.  1711  adał  się 
na  akademią  do  Halli,  ztąd  do  Lipska,  Strasburga  i  BaiyUi 
gdzie  roku  1715  doktorem  medycyny  został.    Potónn 
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akademie  hollenderskie  a  powróciwszy  do  GdaiSska  zo- 
r.  1725  miaDOwany  professorem  medycyny  i  filozofii  przy 
esnej  szkole,  f  1745.  Pisma  jego  prócz  medycznych 
ił:.  1)  JSIementą  philosophiae  naturalis.  2)  FascirtUtis 
citatóanum  phiMiearum.  S)  Descriptio  aurore  bar^aiU 
1721  conspecłae,  4)^n  magnes  ferum  attrahat.  5)  An 
non  aparuerit  antę  delumum.  6)  An  sol  aquam  at-^ 
9t.  7)  An  astra  gaudeant  infltiau.  8)  An  oheeuratio 
tempore  paesionie  Christi  fuerit  eelipńa  naturalis. 
An  ignes  faiui  ńnt  spectra. 

5)  ANTom  WiśNiiwiKi  Pijar  żyjący  od  r.  1718  do 
I  dawał  lekcye  matematyczne  i  filozoficzne.  W  r.  1746 
ił  Propoeitionee  philosophieae  ew  Pht/iica  reeenH(H 
.    Vars. 

6)  Antoni  Urorclsri  Jezuita  napisał  Commentarium 
mophiae^  logieae^  scilicet  metaphiricae  ^  physicae  gene^ 
r  st  partictUarii,  Dzieło  to  wydał  w  Wilnie  Micłiał  Ko>- 
»  alamn  seminaryom  wileńskiego  1755  r.  Są  w  nióm  bez 
•go  systemata  umieszczone  wiadomości  o  powszechnych 
Boieiach  ciał,  o  żywiołach,  meteorach,  nrywki  z  astro- 
I,  bistoryi  nataraloój,  zwierząt  roilin  i  minerałów,  o 
d«,  optyce  i  dyoptryce. 

7)  JózBF  BBDTHAMKR  Jezuita  wydsł  w  Warszawie 
o  pod  napisem:  Philosophia  naturalis^  w  2  tomach 
6rych  tom  ly  ma  napis  Philosophiae  nataralis  pars  pri- 
ten  physica  nataralis  ad  usum  Scholarom.  A-  Josepho 
liamer  e  S.  J.  philosophiae  professore.  Yarsayiae  1761. 
A  Sch.  P.  ligi  ma  napis  Philosophiae  nataralis  pars  se- 
a  Uranologiam,  Stoechiologiam ,  Meteorologiam,  Phy to- 
ni et  Zeologiam  complectens  a  Josepho  Redthamer  e  S. 
lUosophiae  profes.  pobL  ord.  et  Esaminatore.  Yarsoyiae 
L  Typis  Sch.  Eiar. 

Wzmianki  o  tóm  dziele  nie  znależiiimy  ani  w  Bentko- 
■I  ani  w  inszych  późniejszych  spisach  bibliograficznych. 
dad  do&d  jasny  i  krytyczny. 

8)  OtwAiJ»  KaiGBB   (Krtłger)  uroda,  w  Prosach  1619  r« 
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a  1622  wysiany  był  do  Rzymu  wespół  z  Janem  Grożewskim. 
Andrzejem  Radomina,  Mikołajem  Zawiszą  i  Kazimirzem  Sar- 
biewskim.  W  r.  1639  otrzymał  w  Wilnie  stopień  Dra.  filo- 
zofii i  Umte  wykładał  matematykę,  filozofiią  i  teologią  mo- 
ralną. W  r.  1653  przeznaczony  po  Jędrzeja  Szczepkowskim 
na  rektora  do  Nieiwierza.  Prócz  innych  pism  ta  należą: 
1)  Wykład  Uoryi  wsroku  (Theorema  de  ocalo.  optica,  ca- 
toptrica).  Yilnae  1641.  2)  O  barwach  tęczy  (Iris  siye  de  co- 
loribas  apparentibas).  1647.  3)  DissertaHo  de  vacuo.  1648. 
4)  De  oculo  1652.  Smierd  go  zaskoczyła,  nad  rozprawą* 
O  praUyetfUm  urządzeniu  zegarów  (Horografia). 

9)  WojoiKOR  Tyłkowmi  Jezoita  rodem  z  Mazowsza 
iył  od  r.  1634  do  1695  wydał  prócz  innych  dzieł  także  i 
do  fizyki  należących  a  mianowicie  1)  Meteorologia  curiosa 
aatbore  R.  P.  Adalb.  Tylkowski  S.  J.  Cracov.  1669  w  8ce. 
Jest  tu  mowa  o  wiatrach,  o  ogniach  napowietrznych,  o  ko- 
metach i  t.  d.  2)  Philosophia  eurioea  eeu  ufiiverta  Ari" 
iiotelis  philosopkia  etc.  01ivae  1680—1672  in  8vo  9  czę- 
ści. Jestto  kommentarzdo  ksiąg  Arystotelesowych  o  natarze 
rzeczy  sposobem  katechizmowym  ułożony,  zawierający  całą 
fiz.  teoretyczną  i  praktyczną  w  niój  fizykę  ogólną  czyli  o  wła- 
snoiciach  ciał,  wiele  wiadomości  z  history i  nataralnój,  z  na- 
uki lekarskiej  tudzież  różnych  osobliwoici  przyrodzenia,  mię- 
dzy temi  anóstwo  takich  rzeczy  jakie  w  późniój  wydanój  hi- 
atoryi  naturalnej  Raczyńskiego  się  znajdują. 

I.    ZOOLOGIA  I  PALEONTOLOGIA. 

Folaka  w  17  wieku  tak  nieprzyjaznym  dla  naszój  oświaty, 
szczyci  się  przecież  mężem,  którego  sława  naukowa  głośną  by- 
ła W  całój  Earopie,  mężem  tym  nieśmiertelnój  sławy,  mającym 
wielkie  zasługi  w  historyi  nataralnój  i  medycynie  był  jan 
JaiiSToN.  Urodził  się  w  miasteczku  Szamotułach  w  wojewódz- 
twie poznańskióm  d.  3go  września  1603  z  rodziny  Szkotów 
osiadłych  w  Polsce.  W  11  roku  oddany  do  sławnego  wówezaa 
gymnazium  na  Szląsku  w  Beuten,  gdzie. okazał  nieimi^do- 
waaą^pflnoM,  pts^  taiy  oiiM'Baukv  a  gdy  we  4  liftantra- 
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cił  rodziców,  z  woli  stryja  powrócił  do  domn.  Wzmagający 
tię  w  nim  zi^pał  do  nauk,  nie  dozwolił  mu  tataj  daremnie 
csasn  trawid;  posłano  go  więc  do  Gimnazjom  tomńskiego 
gdzie  przez  trzy  lata  szkoły  ukończywszy  miał  mowę:  De 

fritudibui  contra  Lipsium.  Chcąc  się  w  naokacli  bardziój 
wydoskouaiid,  wyjechał  do  kraju  przodków  swoich,  pochodzą- 
eych  z  znacznój  szlacheckiej  familii  szkockiój  Oo^6om  i  kan- 
clerza Marui,  Wsiadłszy  w  Gdańsku  r.  1622  na  okręt,  przy- 
był do  Londynu,  a  z  tąd  udał  się  do  Sanct  Andwert.  Pod- 
skarbi  szkocki  zalecił  naszego  Jonstona  arcybiskupowi  mief- 
ecowemo,  który  go  pomieicił  pomiędzy  12  pensyonarzami 
królewskimi.  Przykładał  się  tu  pilnie  do  nauk  i  uczynił  znar 
Gzoe  postępy  w  języku  hebrajskim,  lecz  za  nadto  oddawał  się 
filozofii  scholastycznój ,  w  której  tak  był  biegły,  iż  przy  trzeoh 
publicznych  promocyach  akademickich  miał  mowy,  jako  to: 
Dt  passione  Dii,— De  Spiritu  sancto  et  de  Philoeophiue 
cum  Theologia  conseneu.  Interessami  domowemi  zniewo- 
lony, powrócił  do  domu,  mając  jednakże  stałe  przedsięwzi^ 
eie  udania  się  napowrót  do  Szkocyi,  gdzie  się  spodziewał 
zostać  professorem  języka  hebrajskiego ,  lecz  życzenie  to  się 
nie  spełniło.  Przybywszy  po  wielu  nieszczęściach  do  doma, 
zastał  ojczyznę  w  okropnym  stanie  z  przyczyny  morowego  po- 
wietrza, dla  którego  nie  mogąo  swych  interessów  załatwid, 
udał  się  jako  przewodnik  w  naukach  małoletnich  Korzboków 
z  Zawady  albo  Zawadzkich  do  gimnazyum  w  Lesznie.  Tu  do- 
piero postanowił  Jonston  po6więcid  się  nauce  lekarskiój ,  me 
zrzekając  się  bynajmniój  filozofii  i  teologii.  Pracował  naprzód 
nad  historyą  naturalną,  zrobił  zbiór  tego  wszystkiego,  co 
tjlko  przed  nim  napisano  było,  bądź  przez  krytyków  co  wy« 
•zakiwalt  ze  starożytnych  ksiąg  przedmiotów  tam  się  znajdii- 

,  jącyeh,  bądź  przez  podróżnych,  bądź  tóż  przez  zbierającyeh 
przedmioty  nauk  przyrodzonych. 

B.  1628  ndał  się  w  drugą  podróż  naukową  i  zwiedfił 
akademie  w  Frankfurcie,  w  Wittembergu  i  Lipsku,  potom 
przez  Magdeburg,  Hamburg,  Grónigę,  Franeker  przybył  do 
LęjĄję  gdzie  najsławniejsi  iyliwowych  czasach  Indzie  i  tam  Jako 
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ftotor  dsieła  bistoryi  natoraloćj,  przypisanego  Hr.  Rafaelowi 
Łeszczyńskiema,   dał   się  poznad  aczoDema  iwiato.    Przez 
Hollandyą  udał  się  następnie  do  Łondyna,   gdzie  mieszkał 
a  sławnego  Fłud  a  Fluetibus^  korzystał  tu  ile  mógł  w  sztące 
lekarskiej  i  mechanice.    Był  w  wielkicli  łaskach  tt  biskupa 
Łinkola  kanclerza  i  n  Prajmroza  (Primerose)  kapelana  kn&- 
lewskiego,  a  od  swego   nauczyciela  Gerarda  Yosa  aalecony 
arcybiskupowi  Kantoryjskiemu,  udał  się  do  Kantuaryi  i  tam 
dokończył  dzieła:  O  ttaloici  natury  i  o  czterech  mouorehiaeh. 
Jonston  dowiódł  tóm  dziełem,  że  i  jego  ojczyzna  możemie<S 
twego  poiihistora.     Dziesięć  lat  strawił  po  różnych  akade- 
miach i  w  obcowaniu  z  najsławniejszymi  ludźmi  tego  czaso. 
Z  wiadomoki   i  nauk  tak   był    głośny,  że  w  jednym  czasie 
w  Dewenter   w  Hollandyi    ofiarowano    mu   katedrę  filozofii, 
Prajmroz  namawiał  gó  do  dworu  podskarbiego  Irlandyi,  a  Ło- 
azczyński  powoływał  na  nauczyciela  do  swego  wiele  obiecu- 
jącego syna.     Jonston  wybrał  służbę  ojczystą  i  godnie  swych 
obowiązków  dopełnił;  wojewodzie  bowiem  miody  sprawował 
potem  za8zczytnie  urząd   podskarbiego  wielkiego  koronnego* 
Po   powrocie  do  Poski   napisał  Szlachetny  i  prawowiemy 
.przewodnik  młodzieiy.     W  tym   czasie  wezwano  go  na  m- 
-ktora  szkół  Beizkich,  czego  nie  przyjął.     W  lutym  1632  r. 
ndal  się  z  młodym  hr.  Bogusławem  Leszczyńskim  i  Włady- 
aławem  Dorohostajbkim  w  podróż  do  Niemczech  i  Hollandyi 
podczas,  której  pracował  ciągle  nad  sobą;  mimo  licznych  Za- 
trudnień nie  zapomniał  o  swem  Lesznie,  układając  dla  jego 
gimnazynm  krótki  zbiór  hietoryi  powezechndj  ;  dziełko  to  prze* 
tłumaczone  na  obce  języki  przez  lat  60  wielkie  miało  powo- 
dzenie w  Niemczech  i  Hollandyi.     Dopełniając  następnie  ży- 
czenia ojca  młodego  Bogusława  Leszczyńskiego,  udał  się  z  nim 
do  Dordrecht  i  do  Hardewik  dla  wydoskonalenia  go  w  nauce 
mennicznćj ,  w  którym  zawodzie  Bogusław  znacznie  przysłu- 
żył się   ojczyźnie  swojój   projektem  podanym  w  tej  materyi 
i  zatwierdzonym  przez  Jana  Kazimierza  w  r.  1660. 

W  r.    1634  d.  14  kwietnia  po  powrocie  do  Lejdy  za 
rozprawę  o  Dryakwi  (de  TheoMa)  ndarawaoy  był  gadaiK 
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idą  Dra.  w  umiejętnościach  lekarskich;  w  maja  t.  r.  pojechał 
kreci  raz  do  Londyno,  ztamtąd  przez  Oxford  do  Kantnaryi 
gdzie  go  zaszczycono  stopniem  doktora  tamtejszej  akademii. 
W  podróży  swój  żadnej  nie  opuścił  akademii.  W  Paryża 
aiiał  wptęp  do  biblioteki  królewskiej  i  wybornego  zbioru  ksiąg 
Thuana ;  tamże  miał  sposobnośd  poznania  się  z  najsławniej- 
szymi literatami  a  tłumaczenie  historyi  naturalnój  na  język 
francuzki  w  Paryżu  wydane,  zwiększyło  mu  szacunek  i  po- 
ważanie a  Francuzów  używane.  Z  Francyi,  zwiedziwszy  naj- 
pierwsze  akademie  kraju  zrobił  podróż  do  Włoch ,  na  którój 
w  Sabaudyi  ledwie  życia  nie  postradał,  spadłszy  z  góry  w  rzekę. 
Zwiedził  Rzym  i  Neapole  za  powrotem  w  Bononii  oglądał 
dzieło  800  tomowe  Ulissesa  Aldrowanda ;  z  tych  10  tomów 
kist.  naturalnej  dotyczące,  zajęły  naszego  Jonstona  tak,  iż 
zamierzył  z  nich  zrobid  sławny  swój  wyciąg.  Z  Bononii  przez 
Ferrarę  i  Wenecyą  przybył  do  Pawii ,  tu  dowiedziawszy  się 
o  imierci  Wojew.  Leszczyńskiego  udał  się  natychmiast  prz«s 
Wiedeń  i  Kraków  do  Wilna,  gdzie  się  podówczas  Władysław 
ly  oa  pogrzebie  wojewody  osobiicie  znajdował.  W  r.  1636 
d.  15go  listopada  powrócił  do  Leszna  i  tu  stale  osiadł,  cho- 
ciaż go  proszono,  aby  z  młodym  księciem  Bogusławem  Ra- 
dziwUłein  udał  się  w  podróż ,  wymówił  się  od  tego.  Młody 
Lessczyński  przez  wdzięczność  ku  swemu  nauczycielowi  i  to- 
warzyszowi podróży,  mianował  Jonstona  nadwornym  lekarzem 
swoim,  swoich  braci  i  hrabstwa  swego  to  jest  lekarzem  po- 
wiatowym. Urząd  ten  sprawował  z  największą  sumiennością 
będąc  zupełnie  rad  ze  swego  stanu,  a  od  współczesnych  wieioe 
saaiiowany«  B.  1642  ofiarował  mu  elektor  brandebarski  Je- 
rzy Wilhelm  katedrę  przy  akademii  franktartskiej,  za  co  mu 
JodatoD  skromnie  podziękował,  podobnież  i  za  urząd  nadwor- 
nego lekarza  u  Fryderyka  Wilhelma  syna,  również  i  za  ka- 
tedrę po  Adolfie  Yorst  w  Lejdzie  i  później  po  sławnym  Lin- 
donie,  bo  postanowił  resztę  życia  swego  prz€by<$  w  zacisza 
liemi  ojczystój.  Lecz  po  okropnój  wojnie  kozackiój,  niszcząca 
wojna  aswadzka  zniewoliła  go  schronić  się  do  spokojnego 
8dą$ka«  a  tak  nazedł  nieszczęścia  jakie  Loszno  uwiedziono 
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niecnemi  Damowami  Szwedów  kiągnęło  na  siebie  w  r.  1656 
kiedy  od  zwycięzkićj  armii  polskiej  w  perzynę  obrócone  so- 
stalo.  Jonston  kopił  sobie  wiei  Cybendorf  w  księstwie  Li- 
goickiem,  gdzie  nie  ustawał  oddawad  się  pracom  lekarskim 
i  naukowym.  Śmierd  przyspieszył  sobie  bezsennością.  Chciał 
on  poprawić  później  swój  sposób  postępowania  w  pracy,  aby 
lepsze  zdrowie  osiągnąć,  ale  to  mu  się  nie  powiodło,  gdyt 
choroba  jego  za  nadto  w  dwóch  ostatnich  latach  górę  wzięła 
i  zmarł  d.  8.  czerwca  1675  mając  lat  72.  Powiadają  \Ł  na- 
pisy grobowe  (pisze  Arnold  w  Rocz.  Tow.  War.  P.  N.  Tom 
VIII  z  którego  rozprawy  przyłączyli  wiadomo6d)  więcej  opie- 
wają niż  prawda  każe.  Lecz  o  napisie  Jonstona  można  wcale 
przeciwnie  powiedzieć.  Na  kamienia  w  Lesznie  pochowanego 
d.  29  września  stało  wyryte:  Hic  ossa  composita  sunt  po- 
lihisłorii  et  medict  eummi  Joannis  Janstoni^  e  cenerosa 
Scotiae  familia  oriundU  de  literatura  sdcra  et  profana  won- 
niai  praeclare  meriti^  qui  vixit  annoi  LlLXll  deeessii  A. 
O.  R.  MDCLXXV  suis  et  erudito  orbi  perenne  dsride^ 
rium,  poeteritati  admirationem  reliqmt.  Abi  Uctor  et  ei' 
neribits  bene  praecarL 

Dzieła  jego  są:  1)  Thaumalographia  nałuralis  in  decem 
claseee  divisa  in  guibus  admiranda  ccbU  elementarum^ 
omm,  foesolmm^  plantarum^  avium^  guadrupedum  < 
guium^  piecium^  hominie.  Amstel.  1630  in  12no.  Pismo  to 
poświęcone  Bogusławowi  Leszczyńskiemu,  mające  służyć  za 
przewodnika  w  nauce  his.  naturalnej  temu  młodemu  pi&Da 
cztery  razy  wydrukowanem  było  i  tłumaczono  je  na  język 
firaoc.  i  niemiecki.  2)  Theatrum  uniyereale  hietoHae  nat^ 
ralie  Francof.  ad  Menum.  impemie  et  cum  tabuUi  mneit 
Mathaei  Merian  1650  in  fol.  Obszerne  to  dzieło  wychodziło 
w  następnym  porządku. 

a)  TheeUrum  unirersale  de  avibue  libri  IV  eum  te- 
bulie  LXIL  Francf.  imp.  Mat.  Merian  1650  fol.  b)  J2i- 
Horiae  naturalie  de  eaaancmbue  aguaticis  libri  IV  cum 
tabulie  XX  tamże  tegoż  r.  c)  Uietoriae  naturalie  de  pkeei^ 
bue  et  cetie  Ubrt  V  cum  tabuUe  LXIIiMmt9  1651.  d)  Z%#- 
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ałrum  univer$ale  ónrnium  animaiłum  guadrupedum  Itbri 
IV  €um  LJXX  tabtUis  tamże  1652.  e)  HUtoria  nohf- 
raliB  d€  imećtta  libri  III  cum  labulis  XXVIII  tamłe 
1653.  f)  Bisłoriae  nałuralis  de  serpentibue  et  draconibu$. 
Ubri  U  cum  tabulis  XII  tamże  tegoż  roku.  Poprawy  do. 
tego  dsiela  przygotowane  przez  autora  pod  napisem  InweM' 
łarium  Zoologium  na  świat  nie  wyszły.  Całe  dzieło  prze* 
ioiODe  oa  język  holenderski  wyszło  w  1660  r.  w  Amszterda- 
mie.  W  kilkadziesiąt  lat  po  imierci  autora «  staraniem  Hea^ 
ryka  Raysza  wyszło  nowe  wydanie  wielkiego  dzieła  Jonstooa 
pod  napisem:  Theatrum  unwersale  ommum  anima/tum, 
pisciom,  aYium,  ąuadrapedum,  exsanguium,  aqQaticoriuii, 
insectorom  et  anguiom  CCŁX  tabulis  ornatum,  ex  scripto* 
ribns  tam  antiquis,  qoam  recentioribus  mazima  cura  a  Joannę 
Jooatone  collectutn  et  plus  quam  trecentis  piscibus  noperri* 
me  ex  Indiis  orientalibus  allatis  et  nunquam  antea  in  his 
terris  yisis  locupletatum  etc.  cura  Henrici  Rayschii  H.  0«. 
Amatelodamensis  sex  partibus  duobus  tomis  compreheosooL 
Amstelodami  1718  in  fol. 

Tablice  z  wizerunkami  zwierząt  które  Meryan  rytował 
tak  bardzo  ceniono,  że  w  kilkadziesiąt  lat  później  na  nowo 
je  odbito  z  przedrukowaniem  tekstu,  pod  napisem:  Theatrum 
unwersale  omninm  animalium  etc.  Heilbron  impensis  Frano, 
Eckbrecht  in  fol.  Tom.  I  1755.  Tom.  II  1756.  Tom.  UL 
et  lY  1757.  Inne  dzieła  przytoczyliśmy  wswojćm  miejscu. 
Prócz  tego  wydał  Jonston  wiele  innych  w  przedmiocie  historyi 
powszechnej  a  nawet  w  materyach  duchownych,  a  ta  jego 
w  wiela  naukach  bieglośd,  słusznie  mu  nazwisko  Polihistora 
zjednała.  Dziełami  temi  są:  1)  Ephorus  nobilis  et  orthodoanu. 
YarsoT.  1631.  2)  Enchiridion  JSthicum  2  ed\U  Lugd.BaUv. 
1642  et  1658.  3)  Tractatus  de  constantia  naturae  et  de 
quatuor  Monarchiis.  Amstelod.  1632.  Utrzymywano  da- 
wniej, że  cztery  są  na  świecie  główne  mocarstwa  i  cztery 
zawsze  będą.  W  tym  duchu  jest  także  powyższe  dzieło. 
4)  Bietoria  unweredHe  cmiii  et  ecclesiastica  ree  praeeipuae 
ab  or^  eondUo  ad  annum  1633  geiias  brevieeime  eahAm^ 
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Ługd.  Batav.  1633.  Po  śmierci  aatora  prsedrakowano  to 
dzieio  z  dodatkiem  historyi  czasów  późniejszych  w  Frankfurcie 
nad  Menem  1678  pod  napisem:  Siatoria  unwenalia  mb  orfre 
eondito  ad  annum  1678  i  powtórnie  1690  r.  z  dodatkami. 
5)  Połihistar^  aeu  rerum  ab  €Xortu  univerH  ad  noaira 
ft9que  tempora  per  Asiam^  A/ricam.  Europam  et  Amert" 
eam  in  iacris  et  profanie  gestarum  suedncta  et  tnethodicOj 
eeriee.  Jenae  1660  —  1667  5  tom.  w  8ce.  Dzieło  to  obejmu- 
jące historyą  powszechną,  przedrukowane  było  w  Amsterda* 
raie  1665  r.  6)  Polymaliae  philologiae  eeu  iotius  rerum 
unwersitatis  ad  euos  ordines  reuocatae  ^dumbratio.  Łt- 
psiae  et  YratislaY.  1666  w  4ce.  Drogie  wydanie  wyszło  we 
Wrocławiu.  Jestto  rys  encyklopedyczny  naak  i  amiejętno- 
sci.  7)  De  communione  yeterie  ecclesiae.  Amstel.  1658. 
w  12ce.  8)  De  Feetis  Htbraeorum  et  Graeeorum  eche" 
diaema.  Yratislar.  et  Jenae  1660  w  8ce.  We  wszystkich 
dziełach  Jonstona  styl  jego  je^t  płynny,  sposób  rozkłada  rze- 
czy wygodny,  posiadał  15  języków,  ale  idąc  za  powszechnym 
wówczas  zwyczajem  tylko  po  łacinie  pisał. 

Jan  HzNaYii  Hejhbr.  O  nim  Dr.  Erndtel  pisze  W  swo- 
jóm  dziele,  co  w  przekładzie  polskim  brzmi:  Wielkie  i  Die 
do  uwierzenia  mnóstwo  skamieniałości  małż  i  innych  znaj- 
duje się  około  Czerniakowa  i  Wilanowa;  o  których  wiadomo- 
ści winni  jesteśmy  znakomitemu  mężowi  J.  H.  Hejcbrowi  na- 
dwornemu  radzcy  i  lekarzowi  JKMci,  który  prócz  wielu  za* 
sług  w  zawodzie  lekarskim  i  historyi  naturalnej  i  tern  jeszcze 
nabył  do  wdzięczności  prawo,  że  pierwszy  odkrył  w  Sarma- 
cyi  małże  i  inne  skamieniałe  szczątki.  Dzieła  jego  do  zoo-- 
logii  należące  są:  1)  Araneue  homini  pernicioeue  et  salu^ 
tarte  Yittemb.  1701.  2)  De  petre/acto  guodam  e»  jBn- 
trocKorum  genere,  Anglie  Serew-Stone  dieto.  3)  De  the- 
sauris  regiie  dreedeneibna  et  ordine  in  enurrandie  rebus 
naturalibue. 

KazTszTor  GoTTwALD,  fizyk  m.  Gdańska,  zkąd  tóż  byl 
rodem  i  gdzie  w  1700  umarł.  Posiadał  bardzo  piękny  zbiór 
kopalin,  drogich  kamieni  i  malżowhi,  który  cesarz  Piotr  W. 
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r.  1716  zakapii.  Wyda):  1)  Theiaurum  eonchiliorum  tab. 
aen.  XLIX  eanitantem,  quorum  17  priores^  Stellas  nut* 
rinas  et  eoraliOj  caetera  łestaeea  un^valvia  (urbinata  reprae^ 
gentant  Gedani  b.  roku.  3)  XIIL  Tabutas  aeneas  ar* 
tificiose  icuipłas^  varias  ct$riosas  obfervationes  anaiomieoś 
in  homine  $t  brutis  eomplecłenies.  Dantiftci  w  4ce  b.  r. 

Jan  Filip  Brbin  wydal:  1)  Disp.  de  Aleynio  imrotf 
H  eleffantU  structurae  epiatola  ad  Locknerum.  Oedaoi 
1717.  2)  Hisłoriam  naturalem  Cocci  radicum  iinetarii^ 
qw>d  Polonicum  vuigo  audit  Gedaoi  1731.  3)  Sehediasmm 
de  Eehinii.  Daasig  1732.  4)  Dia.  de  Polythalamis^  nava 
ieataceorum  ełaste,  Danzig  1732. 

RzĄczYŃSki  Gabrybł  Jezuita,  przebywał  w  Sandomiep- 
rzn,  Ostroga  i  innych  miastach;  zakończył  życie  w  Gdańska 
1737.  Dzieło  jego  wyszło  pod  tytułem:  Historia  naturaUg 
eunosa  regni  Poloniae  etc.  Sandomirz  172ł.  Do  niój  tak«» 
ie  należy  po  imiercl  autora  wydane  drugie  jego  dzieło  pod 
tytułem:  Auctuarium  hisłoriae  nałuralis  euriosae  regni 
Poloniae.  Gedani  1742.  Z  wielką  gorliwością  zbierał  mąż 
ten,  co  tylko  do  dzieła  jego  należed  mogło,  ale  przesądy 
wieka  w  którym  żył  i  łatwowierno^,  oraz  przeszkody  któ«- 
ryeh  jako  zakonnik  przełamać  nie  mógł,  sprawiły,  że  przy 
najlepszych  chęciach,  dzieło  jego  pożądanej  doskonałoćoi  nie- 
dosięgło.  Z  tem  wszystkióm  pisma  Rzączyńskiego  znako* 
mite  miejsce  trzymają  pomiędzy  dziełami  o  historyi  nata- 
ralnój  polskiój  i  wielkopomną  winien  naród  temu  mężowi 
wdzięcznoid. 

§  113.     IV  ifoapodfirsSwle  •dsnarayll  slfit 

Tbodob  Rogala  Zawadzki  wydal :  Pamięć  robót  i  d0* 
som  goepodarekiego  w  kaidym  miesiącu.  Kraków  1637, 
1648,  1647.  Podaje  tu  autor  na  każdy  miesiąc  jakie  ro* 
boty  wykonad  gospodarz  powinien ;  jestto  raczój  przypomnie- 
nie tylko  tych  zatrudnień,  ale  nie  nauka  gospodarska. 

Jacób  Kazim.  Hacb,  ekonom  wielkorządów  królewskiob, 
dzieła  j^  Oekonomika  siemiańska  generalna  za  przywile- 
jem Jaoa  m  w  r.  1676.  Skład  albo  skarbiec  snakamitifek 
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tehretów  ekonomii  wlościarUkiSj.  Kraków  1689.  Ekono- 
mia geoeralDa  1693  Kraków.  Wybór  ekonomii  ziemiań- 
skićjf  politycznej,  gospodarskiej,  żołdierekiój  i  iekarskićj- 2 
wydanie  powiększone  Wars.  S.  J.  1730.  Jakiej  wziętoici 
by]o  to  dzieło  dowodzą  liczne  wydania.  Księga  wielka  oprócz 
wiadomości  gospodarskich  zawiera  mnóstwo  wspomnień  kra- 
jowych, wielce  ciekawych  dykteryjek,  często  dziecinna  za- 
'wadzi- bajka.  Mimo  to  nie  można  dziełn  tema  odmówid  war- 
toici  rzeczywistej  na  swe  czasy,  która  mn  zasłużone  przy- 
jęcie zjednała.  Jest  ta  wiele  drzeworytów,  bez  porządko 
i  składa  przyczepionych,  które  się  pozostały  w  rozmaitych 
drakarniach  po  odbicia  dzieł  dawnych.  Haar  je  pozbierał 
i  ozdobił  niemi  swój  ziemiański  skarbiec. 

Jbrzt  DziBDUszYGki  syn  Franciszka  woj.  podoi,  i  Zo- 
fii Jabłonowskiej  siostry  hetmana  przyjaciela  Jana  Sobie- 
•Uego  nr.  się  1665  f  6  wrzeinia  1730.  Był  depntatem 
ezyli  posłem  z  ziemi  Iwowskiój ;  do  układania  paktów  kon- 
wentów z  przyszłym  królem  w  r.  1696  i  następnie  kilka  rUzy 
posłował ;  był  posłem  polskim  w  Rzymie  i  a  innych  książąt 
włoskich  r.  1697.  Papież  przyjął  go  mile  w  Rzymie  tóm 
bardziój  że  Dzieduszycki  posłował  od  nowo  nawróconego  ka- 
tolika; w  oznakę  radości  swojej,  dał  papież  posłowi  odwieid 
do  Polski  ciało  św.  Benedykta  męczennika.  W  r.  1700 
należał  do  poselstwa  Rafała  Leszczyńskiego  do  Turcyi.  By^ 
naprzód  starostą  grodowym  żydaczewskim.  Łowczym  wiel* 
ikoron.  został  23  lipca  1703  dnia  30  kwietnia  1704  konia- 
Bzym.  Dzieduszycki  nieubiegał  się  o  żadne  urzędy  i  dostoj' 
ności,  osiadł  w  Cumłowcach  pod  miasteczkiem  Ży dacze wem 
około  Halicza  i  pędził  życie  prywatne  będąc  26  lat  Wiel. 
koniaszem  koronnym.  Wtenczas  napisał:  O  polakiij  wHe- 
rynarce  czyli  obserwacye  należące  do  koni  i  stad  polskich 
napisane  w  r.  1705  przez  Jerzego  Dzieduszyckiego  konia- 
Bzego  W.  koronnego.  Z  rękopisma  biblioteki  Załuskich  po 
pierwszy  raz  z  druku  wydał  Stanisław  Przyłęcki  we  Lwo- 
wie 1852.  Był  to  pan  zacny,  hojny,  uczony  i  wymowny.  Za- 
łuski nazywa  go.  Demostenesem  polskim,  gdyft  istotnie  był 
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wymownym.    Napisał   dziełko:    o    ślekcyi   królów  polskich 
dotąd  Diewydane, 

§  114.  Przechodząc  «•  plam  pmwnlemyeh,  które 
nie  obejmują  teksto ,  który  obowiązywał  niegdyś «  ale  stanowią 
literaturę  prawną,  czysto  naukową,  a  zaczynając  od  oddziału 
prawa  publicznego,  należy  wspomniedMikuŁAjACnwAŁKowSKiBoo. 
Byłto  pisarz  który  usiłował  obja&nić  skład  rządu,  wszelkie 
urzędy,  zakłady  i  tym  podobne  rzeczy  w  całej  swój  zupełno* 
ici.  Dzieło  Ghwałkowskiego  wyszło  w  Królewcu  r.  1684 
w  4ce  pod  tytułem:  JReffni  Poloniae  jtis  publicum  a  Nicołao 
dś  Chwałkowo  ChwalkowskL  Nierównie  wyższy  pisarz  w  tym 
przedmiocie  a  spółczesny  i  przeciwnik  Chwałkowskiego  był 
Krzysztof  Hartknoch;  pominąwszy  wiele  jego  ciekawych 
i  głębokich  rozpraw,  ma  szczególną  wagę  jego:  Bespuhłica 
Polanica  duobiu  libris  illustraia  etc.  Jenae  1678  1687, 
w  Frankfurcie  i  Lipsku  1697,  1699  w  8ce. 

Na  początku  XYUI  wieka  niepospolitą  sobie  zjednał 
iiawę  Mikołaj  Załaszowski  archidyakon  poznański  (f  21  wrze- 
ioia  1703  9  mając  lat  73)  którego  Jus  regni  Poloniae  tx 
9MbAi%  et  com^t^u^iontiut  ejusdem  regni  et  M.  D.  lit.  cal'- 
Uctum  €te.  Posnaniae  typis  acadm.  1702.  2.  Decembris  ia 
fol«  Powt^irne  wydanie  w  Warszawie  1741  in  fol.  II  tom. 
W  pierwszym  tomie  jest  wyłożone  prawo  publiczne^  a  w  dru- 
gim prawo  prywatne  cywilne  polskie  wszelkiego  rodzaju. 
Dzieło  to  przed  Cackim  najuczeńsze,  u  Prusaków  było  w  wiei- 
kiom  poważaniu.  Za  Augusta  III  wyszło  Godfryda  Lengni- 
cha:  Jus  publieum  Regni  Poloni  (Gedani  t.  I  1742  t.  II 
1746).  Drogie  wydanie,  poprawne  i  powiększone  Gdańsk 
t  I  1765  i  t.  II  1766  w  8ce.  Dzieło  to  napisane  jasno, 
dobitnie,  krótko,  uczenie,  pracowicie  i  piękną  łaciną;  prze- 
tłumaczył takowe  ks.  Marcin  Moszczeński  professor  retoryU 
i  prefekt  szkół  rzeszowskich  w  r.  1761,  a  Zygmunt  Helcel 
uzupełnił  w  Krakowie  1838. 

Od   dawnych   czasów   komtytucye  sejmowe  ogłaszano 
drukiem;  poje<łyócze  zbierali  i  razem  wydawali: 
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Wojciech  Mądałińmi  sieradzlaoin ,  wojski  wieloński  bie- 
gły prawnik,  on  naj pierwszy  spisał  inwentarz' osUw  krajo- 
wych od  r.  1550  do  1628  i  porządkiem  abecadła  ołotył  we 
Lwowie  1630  r. 

Andbzej  Piotakowozyk  o.  P.  Dr.  i  typ.  wydał  zbiór  koo* 
Btytucyi  całkowitych  od  r.  1550  do  1G43  w  Krakowie.  Ifio- 
których  wydawcą  był  w  r.  1697  Mikołaj  Sehtfdel^  ławnik 
miasta  Krakowa,  niektórych,  mianowicie  z  r.  1699  kolłe* 
giam  Ks.  Pijarów  warszawskie,  inne  wyszły  wŁabliniewr. 
1703  w  drakami  Jezuitów. 

Stanisław  Kożochowski  eze&nik  ziemi  wileńskiej  zebrał 
]  wydał  za  przywilejem  królewskim  konstytncye  atatota 
i  przywileje  koronne  i  W.  ks.  litewskiego  na  walnych  aejmaok 
uchwalone  od  r.  p.  1550  aż  do  r.  1726,  porządkiem  abeea* 
dłowyra.  W  drukarni  dziedzicznej  wsi  mojej  Mokrzka  A.  D. 
1732  in  folio.  Konstytncye  z  panowania  Augusta  wyszły 
w  Łangforcie  pod  Gdańskiem  1734. 

Wszystkie  zbiory  ustaw  aż  do  tego  czasu  niebyły  doayć 
starannie  układane,  w  ogóle  bardzo  wiele  powypuszozano,  oo 
do  prawa  nalażało,  a  co  właściwie  było  obowięzująoem. 
Bozpierzcbnięte  nareszcie  ustawy  nie  mogły  byd  prawnikom 
tak  pożyteczne ,  jak  połączone  w  jedną  oalośd.  Dla  usunie 
cia  wszelkich  niedogodności  Józef  Załuski  biskup  kyowski 
zniósł  się  ze  Stanisławem  Konai-skim  Pijarem  również  gor- 
liwym o  dobro  publiczne,  które  takowe  uskutecznił. 

Stanisław  Hieronim  Konarski  urodził  się  w  Krakowskióffl 
we  wsi  Zarzycu.30  Września  1700  r.  z  ojca  Jerzego  kaszte- 
lana zawichostskiego.  Pierwsze  nauk  początki  wziął  w  Piotr^ 
kowie  w  szkołach  księży  Pijarów,  gdzie  nabrał  powołania 
do  tego  zakonu,  i  zwalczywszy  trudności  czynione  sobie 
od  rodziców,  mając  lat  17  obowiązał  się  ślubami  uroczy- 
stemi  w  Podolińcu;  a  gdy  tamże  dokończył  przepisany  bieg 
nauk,  dawał  język  łaciński  nowo  przybyłym  kandydatom, 
a  wkrótce  potem  przeniesiony  był  do  koUegium  warszawskiego, 
jako  professor  poezyi.  Tu  zupełnie  oddany  czytaniu  dzieł 
uczonych,  począł  swóm  światłem   wielu  zadziwiać  a  często 
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dając  się  słyszeć  podczas  różoych  uroczystości  i  obrzędów 
pogrzebowych  na  kazalaicach,  coraz  bardziej  powiększał 
swoją  sławę.  Kończąc  rok  25  życia,  za  wezwaDiem  i  Da 
koszta  Jana  Tarła  biskupa  poznańskiego  wyjecłiał  do  Włoch 
i  ta  lat  4  przepędził  wRzyoiie,  gdzie  sam  się  doskonaląc 
i  korzystając,  to  z  licznych  bibliotek,  to  z  obcowania  z  mę- 
iMoni  uczonymi,  w  2  ostatnich  latach  dawał  naukę  wymowy 
i  historyi  w  tak  zwanem  Koliegium  Nazarańskiem  swojego 
Zgromadzenia.  Z  Rzymu  wyjechawszy  zwiedził  znaczniejsze 
Biasta  włoskie  i  udał  się  do  Paryża,  jako  stolicy  dobrego 
imakn,  gdzie  się  zapoznał  z  kilku  mężami  oświeconymi, 
a  prócz  tego  zastanawiał  się  nad  sposobem  dawania  nauk 
w  szkołach  i  akademii.  Przebywszy  półtora  roku  w  Paryżu 
powrócił  do  ojczyzny  w  jednym  celu  stania  się  pożytecznym 
krajowi.  Gorliwy  o  dobro  publiczne,  widząc  że  do  rozmai* 
tych  nieszczęid  narodu,  przyczynił  się  także  brak  stałego 
kodexa  praw  polskich ,  zajął  się  naprzód  zebraniem  statutów 
i  porozpraszanych  konstytucyi  w  jedno  dzieło  znane  pod 
UDieniem  Tolurmna  hgum  i  w  r.  1736  zamiar  ten  całkiem 
Bskutecznił.  Samo  to  dzieło  tak  szczęśliwie  dokonane  zt 
względu  na  przysługę  całemu  narodowi  uczynioną,  wystar- 
czałoby do  uwieńczenia  pamiątki  Konarskiego;  lecz  w  jego 
myśli  małą  to  było  rzeczą  w  porównaniu  z  tern  co  do  skutku 
przywieść  zamyślał.  W  r.  1739  będąc  professorem  wymowy 
w  koUe^um  krakowskiem,  a  r.  1740  w  Rzeszowie,  prawdzi- 
wie wzorowym  okazał  się  nauczycielem ,  dla  młodzieży  swo- 
jego zgromadzenia,  która  z  czasem  rozeszła  się  po  całym 
kraju.  W  latach  następnych  podczas  swego  3ch  letniego 
prowincyalstwa,  dokładniejszy  i  do  wieku  stósowniejszy  spo- 
sób uczenia  teologii,  historyi  i  filozofii  temuż  zgromadzeniu 
przepisał;  katedry  światłymi  nauczycielami  poosadzał,  mło- 
dych ludzi  okazujących  zdolności  za  granicę  wyprawiał, 
jużto  udzielając  im  zasiłki  z  peosyi  od  Ludwika  XV  króla 
trancuzkiego  sobie  wyznaczonej,  jużto  zbierając  składki  od 
swoich  krewnych  i  możniejszych  przyjaciół.  Słowem  cały 
sposób  uczenia  w  szkołach  pijarskich  odmieniwszy,   zaczaj 
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00¥ą  epokę  w  dziejach  literatory  ojczystej.  W  tymże  esa- 
Bie  powiększy!  bardzo  znacznie  bibliotekę  koliegiam  pijar* 
aki$go  w  Warszawie  i  opatrzył  ją  w  dzieła  kosztowne  i  rzad- 
kie, która  chociaż  w  r.  1747  zgorzała,  w  dalszych  jednakie 
latach  za  jego  staraniem  do  dawniejszego  przyprowadzona 
atann,  do  pierwszych  bibliotek  w  tej  stolicy  należała.  Nie 
mnićj  ważną  a  w  uskatecznieniu  tmdoiejszą  przysłngę  dla 
oałego  narodu  uczynił  ten  szanowny  kapłan  w-czasie  swego 
prowincyalstwa,  utworzeniem  Instytutu  edukacyjnego  pod  na- 
zwiskiem Konwiktu  dla  młodzieży  szlacheckiej,  czyli  Col^^ 
gium  nobilium  w  Warszawie,  (na  wzór  koUegium  Nazareń- 
skiego  w  Rzymie)  do  którego  dnia  18  maja  1743  pierwszy 
kamień  założył. 

W  tymto  instytucie  z  dobranemi  z  całego  Zgromadzenia 
nanezycielami,  kształcąc  młodzież  pierwszych  narodu  domów, 
stał  się  prawdziwie  wskrzesicielem  nauk  i  dobrego  smaku 
w  ojczyźnie.  Dowodem  tego  jest  wielu  mężów,  którzy  w  t^ 
szkole  pierwsze  nauk  zasady  odebrawszy  a  światłem  awojóm 
i  pismami  celując  wezwani  byli  potom  do  stem  rząda,  lab 
do  najpierwszych  w  kraju  urzędów.  Zarzucali  mu  niektón^ 
uczeni  że  wiedziony  przykładem  obcych  krajów,  wprowadzH 
do  Pokki  osobną  edukaćyą  młodzieży  majęCniejszój  szlachty, 
przez  co  w  młodocianym  zaraz  wieku,  zaszczepił  praeduał 
pomiędzy  rozmaitemi  klassami  obywateli.  Zważywszy  jednak 
czasy,  w  których  Konarski  wspomniony  Konwikt  utworzył, 
miai  słuszne  swoje  przyczyny  zaczynając  poprawę  ednkaoyi 
od  szlachty,  jako  całe  obywatelstwo  składającój.  Ta  bowiem 
za  młodu  otrząiniona  z  przesądów,  zaszczepiała  samom  obco- 
waniem pomiędzy  mieszkańcami  niższego  stanu,  nasiona naby* 
tych  wiadomości,  zagęszczając  wszędzie  polor  ogólny  i  przy- 
sposobiając  zwolna  umysły  wszystkie,  do  przyjęcia  prawdzi- 
wego światła;  podobneż  konwikty  o  tymże  czasie  założył 
w  Wilnie  i  we  Lwowie.  Nie  tylko  zaś  co  do  powszeohnój 
oświaty,  ale  i  co  do  teatru,  stanowi  Konarski  ważną  nnas 
epokę.  On  to  dzielny  upatrując  środek  w  teatrze,  do  diwi- 
gnienia  dobrego  smaku,  a  cziyąc  jego  niedostatek  w  narodzie, 
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{KIJ  sftłoicilia  Konwikta  warasawski^go  msądiit  i  teatr  dla 
ołodiieij  islaeheekUj,  na  którym  od  roka  1743  grywano 
sitaki  dramatyczne  wzorowych  tragików,  zwłaszcza  franca- 
xkich,  Kornelia^  Rasyna  Krebilona^  jożto  tlamaczeoia  jego 
samego,  jożto  innych  Pijarów,  jednymże  dachem  co  i  on 
ożywionych/  Tak  znakomitą  przysiagę  nczyniwszy  krajowi 
co  do  naok,  nczynił  równie  wielką  powstając  przeciwko  wa- 
dom rządo.  Powodowany  tkliwością  i  obywatelstwem,  nie 
mógł  dłożój  patrzeć  obojętnie  na  miejsce  obrad ,  w  któróm 
górowały  co  raz  jawniej  prywata,  spory  i  niezgody  domowe, 
ObmyWi!  sknteczny  środek  do  utrzymania  sejmów,  w  spo- 
kojnoioi  i  wstrzymad  nierząd,  im  większóm  było  żądaniem 
krajn,  tem  większą  okrywa  chwałą  Konarskiego,  który  pier- 
wasy  odważył  się  powstad  na  bezprawia,  wywracając  wszelki 
nąd  wolny.  Dopełnił  on  powinności  stałego  przy  cnode 
i  prawdzie  obywatela;  wydał  obszerne  dzieło,  okazując  jak 
lueroisądne  było  prawidło  nazwane  Itberum  v€to;  a  razem 
podając  sposoby,  lepszego  odbywania  obrad  sejmowych,  Łbt 
iwo  się  domyślić  ile  mn  ta  obywatelska  odwaga  zrobiła  ni^ 
pnyjadół,  w  ciemnych  i  uprzedzonych  umysłach.  Krzyczała 
na  niego  nieoświecona  szlachta,  jak  na  jakiego  Herostrata, 
który  świątynią  swobód  i  wolności  szlacheckich  zniszczyć 
nsiłowaŁ  Na  niektórych  zjazdach  spalono  jego  dzieło,  a  pe- 
wnteby  nieoszczędzono  i  pisarza,  gdyby  się  tam  znajdowaŁ 
Pewny  obywatel,  stojąc  przy  obronie  liberttm  vetOy  najwięcój 
zarzucał  Konarskiemu,  że  będąc  w  Zgromadzeniu  zakonnóm 
mięssal  się  do  rzeczy  politycznych:  jak  gdyby  mógł  stan  jaki 
Uiuwać  człowieka  od  pełnienia  obowiązków  względem  ojczy- 
zny. Przeszła  jednak  ta  burza,  uderzyło  światło  umysły  zdolne 
wznieść  się  do  prawdy  i  Konarski  nie  miJą  zyskał  pociechę, 
widząo  przyjęte  myśli  pwoje  od  mądrych  obywateli  i  urzę- 
dników, którzy  w  listach  do  niego  pisanych,  usługę  jego 
awielbiająo,  największych  mu  pochwal  nie  oszczędzali.  Co 
większa  nawet,  odtąd  mieszkanie  jego  stato  się  niejako  ogni- 
skiem mądrości  i  zdrowój  rady.    Tamto  posłowie  sejmowi 
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obywatele  znakomici  f  nrzędoicy  najpierwsi,  w  cela  Kasiągoie* 
nia  rady  jego,  zewsząd  się  zgromadzali.     . 

Słabość  zdrowia  zmnsiia  Konarskiego  w  r.  1747  ndad 
Pię  do  wód  mineralnych  we  Francyi  dla  poratowania  sił,  roz* 
licznemi  pracami  zwąUonych.  Z  tij  okoliczno&d  nmial  tea 
mąż  niezmordowany  korzystać,  w  czasie  bowiem  powrotu  zwie* 
dzająo  w  Niemczech  znakomitsze  miasta  i  akademije,  aby 
wszelkie  ustanowienia  i  urządzenia  tameczne ,  do  dobra  knji 
zastosować  się  mogące  poznał,  potom  one£  we  własnej  oj« 
ezyznie  zaprowadził.  Przez  swoje  talenta,  iwiaUo  i  iane 
wysokie  przymioty  zwracał  na  siebie  wszystkich  aesonyek 
uwagę,  pozyskiwał  ich  względy  i  zniewalał  serce  ku  aobie. 
W  r.  1749  Komorowski  prymas  i  arcybiskup  gnieź«  wyprai- 
wił  go  w  sprawie  nader  watnej  do  Rzymu,  gdzie  aidopo^ 
łowy  r.  1760  bawiąc  i  zlecenia  mu  danego  dopełnił,  i  dla 
Zgromadzenia  Pijarskiego  w  Polsce  ważne  to  urządzenie  u  C»- 
pieża  wyjednał,  iż  ci  odtąd  z  pod  władzy  Jenerała  awego 
w  Rzymie  wyjęci ,  wizytatora  tylko,  bezpośrednio  Stoliey  apa;- 
stolskićj  podległego  otrzymali  Za  powrotem  jego  do  ojeiy- 
zny  oszczercy  i  zajrzący  mu  sławy,  wszczęli  przeciwko  nienm 
spory,  z  powodu  rozmaitych  okoliczno&ci  i  wiele  mu  pray- 
krosci  sprawili,  lecz  nakoniec  hańbą  publiczną  okryci,  tAa 
większego  blasku  jego  sławie  dodali.  Wzięto6ć  Konarskiego, 
równa  była  jego  talentom  i  chęciom  dla  kraju,  miał  przy* 
jaźń  i  ścisłe  zachowanie  z  pierwszymi  Rzpltej  mężami ,  i  ze 
wszystkimi  prawie  celniejszych  Europy  mocarstw  posłami, 
którzy  w  rzeczach  ważniejszych  częstokroć  zdania  jego  zasią* 
gali.  Znany  był  i  szanowany  od  Benedykta  Xiy  paplała, 
Augusta  II  i  III  królów  polskich,  od  Stinnisława Łeeiozyń- 
skiego  króla ,  któremu  towarzyszył  do  Lotaryngii.  Z  łaski 
Ludwika  XV  króla  trancuzkiego  miał  na  dwóch  opaetwadi 
we  Francyi  pewny  dochód  dla  siebie  wyznaczony.  Czyli  to 
przez  skromność ,  czyli  przez  obawę  oderwania  się  od  zatiu* 
dnień  naukowych,  stopniów  duchownych,  które  i  za  granieą 
były  mu  ofiarowane,  gdy  w  charakterze  sektetarza  Ożarów* 
skiemu  posłowi  polskiemu  do  Paryża  towarzyszył,  i  od  kró- 
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iw  pobkieh  dawanego  sobie  po  dwakrod  krzesła  senator* 
kiego  prayjąć  niechcial.  Ztąd  poszło,  iż  Benedyktowi  Xiy 
I  ofiarowane  mu  biskupstwo  ,  tudzież  Augustowi  III  za  prze* 
jślskie,  a  Stanisławowi  Angnstowi  za  inflanckie  biskupstwo 
MiziękowaL  Król  ten  ostatni  zawdzięczając  Konarskiemu 
ice  dla  dobra  współziomków  swoich  podjęte,  gdy  go  nie- 
teiwym  żadnych  godności  i  urzędów  ko&cielnyeh  znalazł, 
ciał  owieńczyd  pamiątkę  tego  wielkiego  męża,  i  kazał  wy- 
;  medal  z  tym  wiele  znaczącym  napisem:  Sapera  atMO,  to 
t,  tema  który  się  mądrym  byd  ośmielił.  Posiadał  Konar- 
i  nadkie  przymioty  serca,  które  zajęte  całkiem  najeży- 
aą  miło&cią  ojczyzny,  najbardziej  się  o  dobro  ludzi  tro- 
iiou  Łagodność,  uprzejmość  nad  biednymi,  czysta  i  przy- 
idna  bogobojnośd,  stanowiły  główniejsze  charakteru  jego 
imiona.  Mimo  słabowitego  i  pracami  nadwerężonego  zdro- 
I,  doGzekał  sie  przy  skromnym  swoim  sposobie  życia  73  r. , 
kióryiD  z  rzadką  przytomnością  i  widoczną  spokojnością 
lyała,  jako  mąż  duszy  nieskażonej,  przeniósł  się  do  wie- 
lośei  dnia  3  sierpnia  1773;  zostawiwszy  żal  nieukojony 
•ereaeh  umiejących  czud  takową  stratę,  i  ocenid  te  wy- 
kie  talenta,  oraz  prawdziwą  zasługę,  któremi  on  pamięd 
oją  tak  przykładnie  unieśmiertelnił. 

X.  6BSB60BZ  ZACHABYAazBwicz  bisk.  korycoóski  i  yice  ad- 
inistrmtor  dyecezyi  warszaw,  wymowne  i  pełne  ewangielioz- 
go  ducha  powiedział   Kazanie  na  poffrzebie   Konarskiego. 

PisoM  Konarskiego,  w  języku  łacińskim  i  polskim  odzna- 
ająoe  się  zdrowemi  wyobrażeniami,  rozumowaniem  i  wa- 
oWą  fteczy  są:  1)  Eltgiarum  libri  tres^  cum  decadeli^ 
«L  Yars.  1724  2)  Oramatica  latina  in  ueum  Scholarunim 
ais.  1741.  Sposobem  krótkim ,  prostym  i  jasnym  wykłada 
'  niej  prawidła  języka  łacińskiego.  Dzieło  to  później  w  ję- 
fkn  pokkim  wydane ,  przeszło  przez  pół  wieku  było  w  użyciu. 
)  Carmen  epioum  de.Stanislai  Leszczyński  Reg.  Pol.  vir- 
ttibos.  Yar.  1747  in  4to.  4)  Diseertatio  de  principatu. 
^moiae  et  Semigaliae  ibid.  1758  in  4to.  5)  De  emendandia 
ibfiMftfiaa  vUUe.  Yars.  1741  in  8vo.  W  tern  dziele  o  po- 
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prawie  wad  wymowy  otwartą  Konarski  wypowiedsial  wojo^ 
barbarzyńskiemo  stylowi.   Podawsiy  dwa .  prawidła  pięknego 
krasomowstwa,  to  jest:  rossądek  grantowny  w  objęcia  i  roi- 
kładzie,   tudzież   wybór  wyrazów  w  wyłożenia   rzeczy-;  po- 
dług nich   roztrząsa   pisma  w  złym   styla   wydane^  i  obok 
tych  kładzie  lepsze  wzory,  jaż  to  kiassyezoych  aotorów  wy- 
jęte, JQŻ  to  przez  siebie  utworzone.    Częstokrod    także  dla 
osłodzenia  krytyki  swojej  drugim ,  których  dzieła  przetrząsa, 
umieszcza  swtge   własne  roboty,    dawniój  w  złym  atyln  wy- 
konywane, i  całą  smiesznośd   oraz  niedorzecznośd  w  tychże 
wystawia.    Miał  jeszcze    autor   wydad   drugą  częid   dzieła 
przeciw   złemu   stylowi,  ale  gdy  pierwsza   pożądany  akotek 
sprawiła  odmienił  przedsięwzięcie,  a  natomiast  napisał  ksią- 
żkę o  sztuce  dobrego  myśłenia,  bez  którego   dobrze   mówitf 
nie  można,   pod  tytułem:    6)  Instiłutiones  oraiariaB,  $ui 
de  arłe  bene   eogitandi^  ad  artmtk  hene  diemdi  fuc^forM 
plurimis  ewemplii  illtistrata,    Yarsoy.  1767  in  8vo.   Jestto 
retoryka  jedna  z  najlepszych.     Uwagami   rozsądnemi   pro- 
stuje  rozumy   młodych,  a  w  licznych  i  dobrze    dobranych 
przykładach,    stawia    wzory   prawdziwie    pięknej    wymowy. 
W  tóm  zaś  jest  szczególna   dzieła  tego  zaleta,  że  zawiera 
mnóstwo  materyi  nader  potrzebnych    wtenczas    Polskom*— 
Traktuje  rzeczy  stosowne  do  potrzeb  kraju,  a  w  licznych 
założeniach,  dla  ćwiczenia  w  stylu  młodzieży,    napomknie- 
nych,   widad  szlachetny   cel  autora,  aby    panujące   przesą- 
dy obalid,  a  do  prawd  pożytecznych  nsposobid   umysły. — 
7)  Lyricorum  in  moralibus  et  poUtiat  maUriis  bhri  dme 
Yars.  1767  w  8oe.   Inne  dzieła  jako  to  Panegiryki,  Mowy 
pochwalne  i  pogrzebowe  itd.  któremi  dług  wypłacił  awojemn 
wiekowi,  gdy  sam  przez  nie  mały  czas  do  złego  atyla  był 
przywykł  i  w  nim  celował ,  opuszczamy ;  w  języka  sai  ojczy- 
stym zostawił  Konarski  następne  pisma:  1)  Kazanie  na  po- 
grtehie  Józefo,  Sapiechy   wojewodziea   podlaikiego  w  War- 
szawie  1731    in  fol.  2)  Kazanie  na  pogrzebie  Kanstemeyi 
Denhofow^  woje  w.  malborsk.  w  Warsz.  1723  in  fol.  3)  JRfamo 
na  obronę  zaMonego  KoUegium  pijara,  beziniennio  wydane 
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r  Wiloie  1738.  4)  Rozmowa  ziemtańina  g  sąsiadem  o  nie* 
sezęiliwoiciach  ojczyzny  pochodzących  z  fakcyi  prywatnych 
r  War.  5)  Listy  przyjacielskie  we  dwóch  ctęieiach  War?, 
1733  w  4ce.  Po  imierci  Angasta  II  gdy  staoy  obowiązany 
\ią  przysięgą  obrad  królem  Piasta,  Stanisław  Leszczyński 
ifsybył  skrycie  do  Warszawy  z  zaleceniem  od  Ludwika  XV 
io  korony.  Konarski  na  prośbę  najznakomitszych  osób  na- 
lisal  to  dzieło  zamykające  krótko  zebrane  przyczyny  za  wy« 
Mirem  Stanisława.  6)  O  skutecznym  rad  sposobie  w  Wars. 
760  i  nasL  w  5  Tom.  w  8ce:  7)  O  religii  poczciwych  /ii- 
izL  Warsz.  1769  w  Sce.  Pisał  prócz  tego  wiele  mów  i  dzieł. 
kl&re  albo  bezimiennie  wyszły  z  drnka,  albo  w  rękopi&mie 
pozostały.  8)  Yołumina  legum  który  to  szacowny  zbiór 
itał  się  równie  historykom,  dyplomatom,  jak  i  prawnikom 
lijteezny.  Składa  się  tenże  obywatelskiej  staranności  Ko- 
tarskiego pomnik  z  YI  foliałów,  nie  jednakowój    grabości. 

Ł  Yolomen  ma  tytuł,  Leges  siatuła^  eonstiłułiones^ 
prłwa/ejfia  Megni  Poloniae^  M.  2>.  LithuaniaSj  omnifcm- 
fuo  provinciarum  anneaarumj  a  Comitiis  Yisliciae  1347 
coUbratis  usgue  ad  ultima  regni  comitta^  Vars,  Coli.  ScholL 
Karum.  Anno  1732.  Tom  ten  zawiera  prawa  krajowe  w  ję- 
lykn  łacińskim  od  r.  1347  do  r.  1547  pisane.  Tytuły  w  vo- 
ieoiioie  2  i  oastędnych  są  tego  brzmienia. 

IL  Yolumen.  Prawa  Konstytccye  i  przywileje  króie- 
itwa  polskiego  i  W.  X.  Litew.  i  wszystkich  prowincyi  na- 
Itftąeyeh  na  walnych  sejmiech  koronnych  od  sejmu  wiślickie- 
|0  r.  p.  1347  aż  do  ostatniego  sejmu  uchwalone.  Rok  wy- 
iaoia  był  1733.  Zawiera  konstytucje  ód  r.  1550  do  r.  1609 
fsk  w  języka  polskim  stanowione. 

m.  Yol.  ma  konstyt  od  r.  1611  do  r.  1640  druk.  1735. 

lY.  Yol.  ma  konstyt.  od  r.  1641  do  r.  1668  druk.  1737. 

V.    Yol.  konstyt  od  r.  1669  do  r.  1697  druk.  1738. 

YL  Yol.  konstytucye  od  r.  1697  do  r.  1736.  druk.  r. 
1789.  W  następnym  czasie  wydali  XX.  Pijarowie  jeszcze 
iwa,  to  jest: 

YIL  Yo).  konstyt.  od  r.  1764  do  r.  1768  drak.    1782. 
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Przerwa  pomiędzy  1739  a  1764  pochodziła  z  niedoehodzenia 
i   zrywania  sejmów,  złotą  owę  woloo&d  wzmacoiająeego. 

VIIL  Vol.  Konstytocye  od  r.  1775  do  1780  drak.  1782  r, 
KoDstytDcye  po  r.  1780  oa  sejmach  achwalone,  wyszły  z  draka 
pod  tytułami:  Konstytucye  sejmu  walnego  ordynaryjoego 
warszawskiego  sześcioDiedzielnego  r.  p.  1782  dnia  30  wrze- 
śnia odprawiającego  się.  Warszawa  roka  1782  id  fol.  22 
stron.  Konstytucye  sejmu  walnego  ordynaryjoego  grodzień- 
skiego sze&cioniedzielnego  r.  p.  1784  dnia  4  paidzienika  od- 
prawającego  się.  Warsz.  r.  1784  io  fol.  36  stroo.  JTon- 
stytv.cye  sejmu  walnego  ordynaryjoego  warszawski^jo  sze- 
ftcioniedzielnego  r.  p.  1786  dnia  2  października  odprawnją* 
cego  się  w  Warszawie  1786  in  fol  str.  38. 

Na  tern  tedy  kończą  się  tak  zwane  Yolumina  tegum 
lobo  konstytucye  z  trzech  ostatnich  sejmów,  to  jest  1782« 
1784,  1786  w  jednym   zbiorze  nie  są  wydane. 

Wr  1862  w  Petersburgu  wyszło  drugie  wydanie  Yolom. 
Łegum.  przez  zasłużonego.  J.  Ohryzko  w  miejsce  zniesionego  pi- 
sma czasowego  Słowa.  Tomów  10. 

Sumaryusze  i  Inwentarze. 

Ustaw  żadnych  związkiem  materyi  niezłączonych,  po 
licznych  zbiorach  rozrzuconych  objąć  pamięcią  co  do  miójsca 
w  którem  się  znajdowały,  było  niepodobnóm.  Wzrastało 
toż  niepodobieństwo  za  każdym  sejmem.  Tę  niedogodność 
starali  się  różni  uprzątnąć.  Z  tąd  tworzyły  się  za  prywatną 
starannością  owe  zbiory,  inyenłarzami  summafyuszami  zwar 
ne  ,które  zazwyczaj  abecadła  porządkiem,  miejsce  umiesz* 
czenia  pojedynczych  ustaw  wskazują.  Najpierwszy  zbiór 
oddzielne  dzieło  stanowiący,  utworzył  Wojcizch  MADAziAsld 
i  wydał  takowy  pod  tytułem:  Intenłarz  konstytucji  korom^ 
nych  od  r.  p.  1550  aż  do  r.  1628  uchwalonych  przez  ete. 
Lwów  1630  in  fol.  Księga  ta  stron  153  zawierająca,  nrit« 
ści  w  jedno  j  rubryce  treść  konstytocyi,  w  drugiej  kolomoie 
wyn^ienia  rok  onejże,  w  trzeciój  wskazuje  stronę  zbioru ,  w  któ- 
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rym  się  prawe  mieici,  a  w  cswart<J  wyraia  napis  lab  słowa 
poesąŁkow6  ustawy. 

Jan  Dsi^iblowmi,  ułożył  kontynaacyą  dzieła  poprze* 
doi^  w  języka  ojczystym,  dociągając  konstytacye  do  r.  1643, 
którą  Piotr  Elert  typograf  król.  wydrukował  w  Warszawie 
16U  in  foL 

M4C1ŚJ  MAaYA5  Ładowski  wydał  w  Warszawie  w  r.  1685 
nowe  podobne  dzieło.  Józef  Załuski  podał  oneż  pomnożone 
do  draka  powtórnie  w  Lipska  w  r.  1733  in  fol.  maj.  a  dal- 
szego oo^oż  z  pomnożeniem  wydawcami  byli:  Amolf  Kasi^ 
rnkrs  Zefiieki  w  Warszawie  1754  in  foi.  nakonfec  Teodor 
Wmga.  Dosyd  będzie  tytał  ostatniego  dzieła  wypisatf  który 
Ymai:  Inwentarz  prayy^  etałutów,  inetytueyi  koronnych 
i  W.  X  LiUw.  znajdujących  się  w  YI  pierwszych  tomach 
Yehkm.  lepum  niegdyft  przez  Macieja  Maryana  Ładowskiego 
od  r.  p.  1550  do  1683  potom  przez  JW.  księdza  And.  Jó- 
ze&  Załaskiego  referendarza  naówczas  koronnego  z  przyda- 
tkieoi  oposzozonyeh  artykułów  aż  do  r.  1726  zebrany,  a  przei 
księdza  Amolfa  Zeglickiego  schol.  piar.  zebraniem  statuta 
pomnożony  i  do  r.  1736  dociągniony,  teraz  przez  księdza 
Teodom  Wagę  schol.  piar.  z  potrzebnemi  dodatkami  i  po- 
prawkami na  nowo  przedrukowany  r.  p.  1788  w  Warszawie 
10  foL  934  stron  oprócz  rejestru. 

Xi  TiMoB  OsTaowsKi  Pijar  jest  konstynuatorem  Wagi 
wydał  dziele  użyteczne  z  napisem:  Inwentarz  nowy  praw^ 
ttakteśiuf  i  honMtytucyi  koronnych  i  W.  X  LUcwekicgo 
w  czoste  hcskróUwia  r.  1764  i  za  panowania  Najj.  Stam 
Auyutia  4o  r.  17 80  uchwalonych^  na  wzór  inwentarza  da^ 
wiidofszsgo  uloiontf  przez  eta  w  Warszawie  1782  in  foL  35S 
stron,  oprócz  rejestro.  Dzieło  to  służy  do  YII  i  YIII  to- 
huDiiia  iegom,  lobe  są  odsyłane  do  konstytucyi  po  każdym 
sejmie  oddzielnie  z  druku  wyszłych.  Podobno  przez  samego 
Oetrowekiego  wyszedł:  Stśplement  do  inwefUarza  nowego 
praw  od  rokm  1764  uchwalonych  z  eefmów  warezawekiego 
w  r.  1782  i  GrodsUńokicgo  w  r.  1784  uloiony^  w  Warsza<* 
wie  achoL  pijar.  1785  in  fol  16  stron. 

22 
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^  §  115.    V««kl  lekuMkto*  Puda  WkilkopoUoi; 
Jmna  JamUma  o  Daace  lekarskiej,  tjl  gniiicą  po  UlkakiocS 
przedrokowane  i  na  obce  języki  Uamaczone  były.  - 

Olszowski  Hibbonim  przetiamaczył  i  wydał :  Sikola  &k- 
lemitańska  to  je$t  nauka  doktorów  SałimitaAikieh  o  ipa^ 
sobie  zachowania  zdrowia  dobrego.     ELraków  1645  i  1684 

HcRKA  Easimibrk  STANISŁAW  Dr.  Med.  i .  FiL  professor 
w  akad.  Kraków,  wydał :  BarJciet  narodowi  ludzkiemu;  od 
monarchy  niebieskiego  zaraz  przy  stworzeniu  świata^  z  ro- 
dnych zto7,  zbói^  owoców^  bydląt^  zwierząt,  ptastwut  ryb 
€te.  zgotowany.  Których  tu  kaidym  z  osobna^  zdroum 
ludzkiemu  zŁuząeyck  i  szkodzących  wlasnode,  zsbrmzie  i  ofi^ 
aanie  znajdziesz  przez  etc.  Kraków  1660  w  4o6.  AuUf 
w  tćm  dziełka  skre&lił  ogóloe  prawidła  dyetetyki.  Nlepomi- 
nął  autor  najmniejszego  szczegółu  iciągającego  ai^.do  idro* 
wego  sposobu  życia. 

Daniłkowicz  Macibj,  birurg  warszawski,  biegłym  być  imi- 
siał  w  swojój  sztuce,  kiedy  go  Piotr.  W.  w  r.  1678  do  Mo- 
skwy powołał. 

Bezimienny  wydaj:  Compendium  meiicum  auetum^  to 
jest,  krótkie  zebranie  i  opisanie  chorób  i  róino&ci  praycsyo 
znaków  sposobów  leczenia  etc.  2ce  wydanie  w  Gzęatodiowie 
w  drukarni  Jasnój  góry  1719.    3cie  1724  i  Umże  4te  1767. 

Hbnbyk  Kiachbim  Stabs  medyk  J.  M.  praktykujący 
w  Warszawie  wydał:  Faeies  anatomiea  eorpoHs  hwnmd 
dismenbrati^  to  jest  krótkie  opisanie  wszystkich  cz^śd  «aU 
człowieczego.    Warszawa  1722. 

.Vade  meeum  Uedicum^  to  jest  krótkie  opisanie  i  do- 
świadczone sposoby  leczenia  różnych  chorób,  eta  w  Zamo- 
iciu  1724. 

Wawbsynibo  MiGŁtR  kousyliarz  i  lekarz  nadworny  króla 
Augusta  III,  polihistor  co  do  rozmaitoki  nauk,  któranisio 
trudnił  i  o  nich  pisał.  Disertatio  medica  de  balsmmi  imf- 
nerarii  uniyersalis  usu  ae  praestasUia  eto.  1751.  De  usu 
ae  praestantia  medicamen^run^  chemi^Hrutn  etc.  W^^ 
szawa  1751. 
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BeKimiennie  wydano:  ApUczka  lekarstw  damowydk 
Mre  mająe  w  niebyiności  medyka  snadfih^  zdrowia  pora^ 
tawae  moie^  etc.  zebrane  i  przedrukowane  we  Lwowie  1756. 
Wiadomoió  ciekawa  kaidemu  wielce  pożyteczna  o  eku^ 
ikach  i  mooy^  sbói^  jarzyn  i  ziół  różnych  etc.  etc  w  Ło- 
wieża  r.  176d.  Kilka  razy  potom  przedrukowana  w  Zamo* 
seia  i  w  Wilnie. 

§  116.  Pisarce  aijwujiicy  ntowy  łaciński^, 
ZoaniieoiejD  pism  w  mowie  Rzymian  wydanych  jest  po  wię* 
kssćj  częici  powierzcbowno&ć  i  usiłowanie  zastąpienia  gmiH 
towoćj  nauki  szumnemi  wyrazami  i  licznemi  przytaczaniamL 
Szczególniej  poezya  codzień  bardziej  upadać  zaczęła,  nad* 
•tedł  czas  panegiryków  niemających  żadnój  wartoici,  prze- 
sada i  napuszoność  stylu  odstręczają  czytelników.  Przyta* 
ezamy  niektórych  pisarzy,  ponieważ  pod  względem  dziejowym 
mogą  być  przydatni. 

Maciej  KAZiMisaz  SAamBwsKi  ur.  1595  r.  wstąpił  do 
Zgromadzenia  Jezuitów  1613,  wykładał  w  wileńskiem  kolle- 
gmiB  prawidła,  wymowy,  później  udawszy  się  do  Rzymu  glo* 
śoą  sobie  tam  sławę  pozyskał  i  przez  papieża  Urbana  VII 
wieńcem  poetycznym  uwieńczony  został.  Wróciwszy  do  oj* 
eiysoy,  nauczał  w  różnych  kollegiach  wymowy,  filozofii  i  to* 
ologii,  w  końcu  mianowany  został  kaznodzieją  królewskim. 
Zakończył  życie  d.  2go  kwietna  1640.  Jego  twory  są:  Jf. 
C  Sarfrievii  Liricum  lib.  III,  Kolonia  1625.  Inne  wyda^ 
ma  powiększone  epigrammatami ,  epodaroi,  czwartą  częicią 
piefaii  itd.  Wihio  1628,  1747,  1757.  Antwerpia  1630,  1632, 
1684,  1046.  Rzym  1643.  Kraków  1647.  Paryż  1647,  1750. 
Kolonia  1748,  1682,  1691,  1721.  Wrocław  1649,  1758. 
Kaliss  1781.  Londyn  1684.  Gdańsk  1737.  Warszawa 
1769.  So  EpUtolcB,  Antwerpia  1643  przy  poezyach.  Inna 
pisną  Jako  mowy,  kazania  i  t  d.  w  rękopi&mie  pozostawił. 
Wielką  sławę  jako  liryk  zjednał  sobie  Sarbiewski  u  wsay- 
atkioh  spółezesnycb,  szczególniej  poprawnością  mowy  i  pi^ 
knoieią  zwrotów.  Poezye  jego  do  dzift  dnia  w  wielo  krajadl 
emropejskich  w  szkołach  są    wykładane.    Władysław   Syro- 
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iLomla  (Łodwik  Koodratowiez)  przełożył  na  jęiyk  pokki 
i  wydał  w  Wilnie  pod  tytałem :  PrMfkkUfy  poetów  p0likQ4a' 
cińskiek  Tom  V. 

Wojciech  iNat  Jezoita,  iyjąey  od  1620  do  1658  r. 
autorj  Acroamata  epigramałica  Latino^poloniea  centoriae 
-YI  1655;  wydai  pod  względem  dziejowym  godno  uwagi;  2^ 
chias  Ducum ,  Principum  ac  Regum  Poloniąe  ab  U8qu€  L§» 
fiho  dedąctorum  ihgia  hUtorico  politica  et  pane^yres  Lyriee 
in  quibui  cotnpendwta  tołUie  histariae  polonae  epitom$  cjh 
hibtiur.  Nec  non  aingułaria  Chrułiano^politica^  ttMi" 
tuśioms  arcanae^  potiŁicis^  tthicis  et  poUmieu  (udotmaA- 
łma  illwtrantur^  aacŁore  Alb.  Ines  itd.  1655. 

jĘDEztj  WiNcaNTY  Z  Uoichowa  UsTasTCKi  wydal:  So^ 
bUsciadoę  aeu  de  laudibue  Joannie  magni  regie  Polonus 
rum  invicisetmu  Weoecya  1676  r. 

2 AS  SkóRsKi  Jezoita,  który  omarł  1754  autor  pisemek 
z  okolioznoćci ;  i)  Juratue  honor  Poiociorum.  Łubliu  1722. 
2)  Vow  dolorie  publiei  panegiricue.  Kraków  1727.  3)  Apew 
aurem.  Lwów  1731.,  wydał  także  przeioiooy  na  język  oj- 
czysty i  wydany  przez  Benedykta  Kofickiego  wiersz :  Leckue 
carmen  heroicuwij  regni  awei  et  liberi  primordi  et  m» 
tu$taiem^  fortunamque  variam  decantane  libria  12.  Lwów 
1745  roku. 

§  117.  *W  prsedmlotecli  poUtjmmmjeU  odma* 
czają  się: 

1)  KasTtsTOF  FftAN.  F4LIB0G0WSKI  Dauczyciol  .  we  Lwo- 
3vie  wydał  Duhure  o  marnoirastwie  i  zbytku  korony  po^ 
ąkiłj.  Jarosław  1626.  Dzieło  to  godne  czytania^  ze  względo 
do  przedstawiającego  nam  obrazu  zwyczajów  ówczesnych. 

2)  Szymon  Starowolski.  1)  Votum  o  naprateie  RpUĄ 
h.  m.  1625  w  4oe.  Widad  w  tóm  piśmie  wiele  polityki  ow» 
czesnój  i  projektów  do   naprawy   rządu   słotących.   2)  jB#> 

farmatya  obycsojów  polskich.  Dzieło  to  po  kilkakroć  byle 
przedrukowane;  najlepsze  zai  wydanie  wyszło  za  staraniem 
SUnisława  Witwickiego  bisk.  poznań,  w  Wanzawie  w  dn^ 
kami  XX.  P^arów  1692   w4oe. 
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3)  KAstm  StiBMEc,  pro£  aknd.  krakow.  f  1632  wj*» 
dal  Laeon  seu  de  nipublioae  reets  in$titu4nda4  areatut^ 
iMoffUB  seripiuę  o  Gaaparo  Siśmek.  Cfac.  A.  D.  1635. 
str.  202.  2)  Oivi$  bontut^  Cracoyiae  1632  strooy  DieIicxbo« 
wane  Eawiera  rozdziałów  13.  Mówi  tu  :pomiędzy  ianemi 
o  wychowania  tak  prywatoóm  jako  i  poblicznem  uczącej  sięi 
młodzieży.  A  są  tam  oapomaieoia  które  i  dzisiaj  wyboroia 
zastosować  aię  dadzą,  bo  prawda  nie  starzeje  się  nigdy.  Ję- 
zyk w  oba  tych  dziełach  poprawny,  jędrny  i  zwięzły.  ,, 

4)  Jan  SacBs  Wschowianin,  który  pod  przybranóm 
naiwiskiem  wydał;  De  ecapp  reipubUcae  polonieae  adver» 
#iia  Hermanum  Conrinffium  profes:  Hilmetadiensem  diiser' 
tatię^  qma  rimul  status  Rsgm  Poloniae  navissims  descri- 
Mur^  autore  Francisco  JUarinio  Polono*  Vratislav.  1660 
in  ISmo  406  stron. 

5)  Maxtmilu9  JęoRBkj  FaśDRO  kasztelan  lwowskie 
ptiny)  wojewoda  podolski,  statysta  i  polityk,  mą^  wsłan 
wiony  nieskazitelnością  obyczajów,  dzielnpicią  i  naułuuaii. 
W.  dziełach  politycznych  i  przysłowiach,  widad  tylko  oby-. 
watfla  którego  zajmoje  dobro  i  szczeńcie  współziomków.  Gzy* 
tiją  się  one  po  dzii  dzień  z  prawdziwą  przyjemnością  i. po- 
^tkiem.  f  25  łatego  1679.  1)  Ftr  cofŁsiUi  monitls  EtłUcih 
rum  nee  non  prudentiae  ciyilis  ad  eitnliter  dicendum  instru^. 
etus.  LeopoL  typ.  Coli.  S.  J.  1730.  2)  Uoniia  połUiao-nuh 
ralia^  cl  ican  iwęeniarum,  Gedani  1664  in  12mo.  3)  Froff^ 
msnia  scriptomm  togae  et  heUi  notaUouum.  Accesserant 
peristomata  regom  syrobolicis  expressa.  Dantisci  1660  in  \%mo^. 

6)  STAifuaaw  ŁflseoaYŃtHi  po  dwakroć  mianowany  kró- 
lem polskim  i  nakoniec  przy  tytule  zostawiony,  żyjący  od  r. 
1677 — 1766  najsłuszniejszćm  prawem  nazwaoy  filozofem  do- 
broczynnym, prócz  niewygasłej  pamiątki  w  sercach  swyck 
poddanyeb»  uwiecznił  ją  także  pismami  o  filozofii  praktycznej 
i  moralnój  II  tudzież  o  polityce  w  języko  francuzkim;  wyszły 
ona.  pod  tytałem  Oewres  du  philosophe  bienfąissant  a  Lei^. 
psie  1764  w  8ce  4  tom.  Wspaniałe  wydanie  1765  w  Pa- 
ryżu w  4eh   tomach  i  przedruk,  tamże  w  4ch  tomikach  in 
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12mo.  Miłoid  rodzą  ja  ludzkiego,  chętf  widzenia  wszystkich 
Dajszczęiliwszymi «  mądroid  w  zadaDiacb,  wyniosłoid  w  wi* 
dokach,  oaaki  imiałe  dawane  monarchom  i  własnym  rodakom 
znamionoją  zbiór  ten  pism  Leszczyńskiego.  To  nale&y  jego 
pismo  po  polska:  OŁoa  wolny  azlaeheica  ubespieciający. 
Drokowane  w  Nancy  1733  in  4to.  Bibl.  pol.  Turowskiego 
przedrok.  w  Krakowie  1858. 

§  118.  8  pisarsjr  roBwniiiJąejrrli  teoryą  wy- 
Hifiwy  I  styla  zasługoją  na  wymienienie: 

Ochocki  Gamiybl,  Dr.  medycyny  i  filozofii,  professor 
akademii  krakowskiej ,  wydał  r.  1654 :  Flos  elocuentiae  Tul* 
Hanae. 

Stanisław  Papczyński.  Urodził  się  we  wsi  Podegro«* 
dzie  niedaleko  Sącza.  Wszedł  do  zgromadzenia  XX.  PI-' 
jarów  i  w  r.  1656  wykonał  śluby ;  by]  nauczycielem  w  Rze- 
szowie i  w  Warszawie.  W  r.  1666  udał  się  do  Rzymu  by 
otrzymad  pozwolenie  wystąpienia  ze  zgromadzenia,  co  t^ 
uzyskawszy,  w  Krakowie  wraz  z  dwoma  innymi  Pijarami  zo« 
stał  uwolniony  wyrokiem  Klemensa  X.  Po  krótkim  czasie 
znów  chciał  powtórnie  byd  przyjętym  do  zgromadzenia ,  lecz 
mu  odmówiono.  Jako  człowiek  wymowny  i  imialy  zyskał 
względy  króla  Jana  111  i  utworzył  nowe  zgromadzenie  Mar 
ryanów  czyli  Pijarów  białych  w  r.  1674;  umarł  w  Górze 
Kalwaryi  pod  Warszawą  mając  lat  61  na  samym  początki 
18  wieku ,  pozostawił  dzieło  czystą  łaciną  napisane  pod  ty* 
tulem:  Prodramus  rethoricuB.  Warszawa  1665  i  kilka  iiH 
nych  pism. 

MicBAŁ  KaAus  pisarz  żyjący  od  1621  do  1703  wydał 
prawidła  wymowy  sprawdzone  na  przykładach  z  mówców 
wzorowych  pod  napisem :  Manudttctio  Inst.  JRhetarwarum. 
Warsz.  1687  i  kilka  innych  pism. 

Samozl  Wysocki  Pijar  z  Sandomirskiego  sławny  swoje- 
go  czasu  kaznodzieja  tyjący  od  r.  1706  do  1771;  pozosta- 
wił: Orator  Polonia.  Warsz.  1740.  Onractatus  4t  eonmsri- 
bmdia  epUtolu.  Krak.  1743. 
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§  119.   Włebraniu  przysłów  położyli  zaśłagę: 

liiificY  RÓOACA  ŻAWADiKi  Pfjar  żyjący  od  r.  1651  d^ 
1712  wydał  zbiór  przysłów  pod  tytułem:  Oemmae  laiinai 
T.  1688- 

AaNoŁF  ŻBGtCKi  rektor  kollegiam  pijarskjego,  żyjący  od 
1696  do  1766.  r.  Wydał  zbiór  polskich  i  łacińskich  przy- 
słów pod  tytułem  Adagia,  Warsz.  1751. 

Pod  względem  znajomości  w  języku   wschodnim  odzna- 
czył się: 

Wojciech  Bobowski  Lwowianin.  Ten  dostawszy  się' dó 
niewoli  tatarskiój,  wychowany  w  wierze  machometańskiój 
znany  pod  nazwiskiem  Ali-Beg  został  tłumaczem  przy  dwo- 
rze sułtana.  Pozostawił  oprócz  rękopismów  rzecz:  De  Tur* 
carum  liturgia,  druk.  Londyn  1691  f  1675. 

§  120.  Blbllfu^rnllis  a  raczej  zasoby  do  historyi  li- 
teratury polskiój  znajdują  się  w  cząstkowóm  opracowaniu. 
Wyasukiwad  Ich  trzeba  po  pismach  różnój  treści  i  tak  po- 
bIuIjó  mogą  za  i  rodła  cząstkowe. 

JfDUBjA  w^oitBSRiBGo  (RegeuYolscius)  Sj/Hema  hiitO'- 
rieo-ehronolo.  Ecelta.  Slavonicarum  etc.  1652  Amst.  1679. 
W  dziele  tóm  o  wielu  mężach  troskliwie  zebraną  dochował 
pamiątkę. 

HiACBifTA  Pauszcza  :  Forteca  dtickouma  etc.  w  4tce. 
w  Krakowie. 

Stahiizawa  LcBiBNitCRiBGo  ur.  1623  f  1675.  Historya 
reformaiicnit  poUmieae.  1685. 

Chbbtstofora  Sandusza  (żył  od  roku  1644—1680).  J5i^ 
hUołheea   Anti-Trinitariorum   etc.   Wschowa   1684  w  8ce. 

Bamubła  HoppiotzA.  De  Seriptoribue  historiae  polo* 
^eae  BeheeRanna  Htłerarum.  Gdańsk  1767  w  4ce  drugiB 
wydanie  przy  Długoszu  w  Lipsku  1711  in  fol.  na  czole  Igo 
tomu. 

llABciNA  Hanbibgo.  Szlązak,  rektor  Gimnaz.  wrocław. 
iyjący  od  r.  1633  do  1709.  Pomiędzy  innemi  dziełami  wy^p 
dał:  De  SiUriie  eruditie  etc.  Lipsk  1707  w  4će.  Praco- 
wicie ta  zebrany   opis  życia  i  wyliczenie   pbm   rbzmaitycli 
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uczonych^  których  wiela  do  oai  właioiwie  naklj,  prz< 
przyjfoie  PoUki  długim  w  nićj  pobytem  za  swą  praw 
ojczyzpę. 

Brauna  DawIda  rodem  z  Pras  iyl  od  roka  1664— 17Ć 
Byi  bargrabią  malborskim,  później  komiaarzem  wojennym  a 
tyleryi  koroDDÓj  polskiej,  w  któryrato  obowiązku  zjednawai 
sobie  względy  króla  Augusta  II  udarowaoy  od  niego  zosti 
majętoosoią  pod  Malborgiem.  Lecz  gdy  artylerya  ta  w 
1704  dostała  się  w  ręce  szwedzkie  przeszedł  Braun  w  słitt 
pruską,  został  konsiliarzem  i  nadwornym  intendentem  aasti 
wnemu  domowi  Brandenburskiemu  Elblągsklego  terrytoriu 
W  T.  1720  nwioloiony  od  publicznego  obowiązku,  w  prywi 
tnym  stanie  zakończył  swe  życie  pod  Elblągiem*  Dzieło  jc| 
De  scriptorum  Poloniae  et  Prusiae  HUtoricamm .  et  tn 
tutibue  et  vitii$.  Coloniae  1723  w  4ce.  Tot  dzieło  wysz 
pod  tytułem  Catalogus  bibliotecae  Braoniańae.  Gedani  179 
w  4ce  i  nie  jest  nowem  tylko  tytuł  odmieniony  i  jedna  M^ 
przedmowy,  całe  zai  dzieło  z  początkowego  wydania  nietknift 

Godfbyua  LsNGNicBA  Polmscke  JBibUothek  eto.  171 
w  8ce.  Było  to  pismo  peryodyczne,  którego  wysdo  10  N* 
merów  czyli  2  tomy. 

Jakóba  Wójta  De  incriminibui  stndiomm  per  Polop 
et  Prussos.    Lipsk  1723  w  4ce. 

Samuela  LArraaBACHA  rodem  ze  Wschowy  w  Wiel^ 
polsce,  tył  od  1692  do  1728  będąc  kaznodzieją  w  nM 
rodowem  a  na  końcu  seniorem  zborów  Ewangieliekich  wii 
kopolskicli.  Wydał:  Ariano  Soeiniemut  olim  m  Bobmią  ei 
Lipsk  1725  w  8ce. 

Jana  Daniela  Hoffmama  (professora  szkół  elblągsliie 
De  typographiis  in  regno  poloniae  et  IŁ  D.  Łiltf^TaoUe  i 
Gdańsk  1740  w  4ce. 

EraAiMA  Ołofa  rodem  z  pod  Warszawy,  profeasor  w  I 
ronin  a  późniój    kaznodzieja  w  Elblągu   lył  od  r.  1685 
rokn  1735  wydał:  PolnUehe  Lied^rgeichiehte  eU.   CkM 
1744  wSce. 

BuiMŁuijBKBo  CL  Fri4  kaznodzieją  ewfuiiiisl«eki  w  I 


blaga  V]rdał:  Naehriehi  von  der  p0lni0chm  BiMn.  GdaMi 
1744  w  8ce. 

Więcój  ssczegółowe  wiadomości  podali: 

Jósnr  Ałbxavojui  książę  Jabłonowski  wojewoda  nowoi^ 
grodiki.  Oprócz  iDoych  pism  pozostawił  do  bibliografii: 
1)  Oatafi  po  polska,  Eustachiasz  po  łacinie,  Placyd  po- iwie* 
eku,  tycie  którego  iwictego  z  poważnych  autorów  zebrana 
eta  tudzież  nauka  o  wierszach  i  wierszopisach  polskich  weay* 
atkich  przydana  we  Lwowie  1751  fol.  Ten  spis  poetów  pot 
akich  jest  dziełem  Józefa  Załuskiego  który  go  poprawiwaaj 
i  pomnożywszy  wydał  potem  w  łacińskim  języku  p.  n.  JW-i 
bHoiheca  poeiąrum  etc  2)  Mu$€um  polonum  etc  Lwffaw 
1752!  K  4ce.  Autor  wypisuje  w  porządku  alfabetycznym. pfcr 
ęęnj  polskich  i  ich  dzieła,  ale  bardzo  niedokładnie,  i  z  wMą 
MDjłkami. 

Jótnw  Jj|DB«b  Załuski  (nr.  r.  1701  z  Aiezandra  w^ 
ląwakiego  i  Tei^esy  Potkańskić);  doskonalił  się  w  naukach 
lA  granicą.  W  stanie  duchownym  piastował  różpe  godnoiąi 
i  w  ojczyźnie  i  we  Francyi,  i  sprawował  referendarstwo  hor 
mme,  od  r.  1758  bisk.  kijowskim  i  czemięchowskim ;  żeM 
«ejaue  1766  i  8  występował  przeciw  różno wiercom,  wywiętr 
ziany  był  ^  kraju,  dokąd  powrócił  dopiera  1773.  Książnicęi 
fkł^idającą  się  z  rękopisów  i  dzieł  uajrzadszycfa  Polski  44H 
tycząey^sh,  którą  zbierał  od  młodoki,  przeznaczył  na  pozy* 
tąk  Diirodn  1746.  Była  ona  otwarta  w  Waraz.;  dopiero  1796 
yfjy^eńoao  ją  do  Petersb.  i  wtedy  obejmowała^  262,64Q 
^^  a  24,574  rycin;  f  9.styoz«  1774).  Wypracował  ott 
^^girafią  polską  pow^ecbną  olbrzymie  dzieło,  leea  nadzwy.T 
ęzajne  okoliczno&ci  wydać  mu  go  samemu  nie  dozwoliły,:  n  po 
nim  nilu  o  tóm  nie  pomy&lał.  Ogłosił  w  tym-przedmiooia  uh 
pri(ód:  Programa  literariwn  ad  bibUaphilos ;  typolktie^H 
HUiop^o*^  ^Hm  et  quavis  UberaKum  artium  amaŁotf$f» 
War.  1732;  chociaż  qapis  łaciński,  jednak  osnowa  aapiaaaa 
I^  pplską;  a  potom  BibUptheca  poetarum  polonomm^  qui 
potrio  sermane  ecripserufU^  War.  1752«  Ułamek  zaA  i  owąpi 
liilkABgA  j  tąm^ji  176a  a  11773  ą  pMWęci  więnmm,  mią- 
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lowym  uloiODy,  przes  Epif.  Minasolrićza  sprawd^sóny,  wydał 
Józef  Muczkowski  p.  d.  Bibliotheka  hUtorykówy  politybóWy 
prawników  i  innych  autorów  polskich  lub  o  Polsce  pissą- 
ejfchj  Krak.  1832,  dodawszy  objaśnienia  i  przypiskK 

Jan  Danibł  Janocki,  urodził  się  w  r.  1720  w  Wielko- 
pokce  w  miasteczka  Międzychód  (Bimbanm),  prawdziwe  Jego 
imię  rodzinne  byio  JenisZj  którego  zaniechał  nżywad  przy- 
jąwszy  natomiast  nazwisko  Janockiego;  późniój  odmienił  tak- 
ie i  wyznanie  ojczyste  ewangielickie  na  katolickie.  Praeo« 
wał  zań  ciągle  przez  lat  80  przy  bibliotece  Załuskich,  któ- 
rej był  pierwszym  bibliotekarzem ,  otrzymawszy  także  kano-^ 
Bfa|  skarbimierską  a  późniój  kijowską  i  probostwo  babimost- 
kie.  W  r.  1778  zapełnię  wzrok  utracił ,  umarł  zai  r.  1780. 
Jako  zbieracz  materyaiów  do  bibliografii  jest  pełnym  zasług; 
ale  pisma  jego  są  bez  dostatecznej  krytyki  bo  wychwalają 
prawie  wszystkich  autorów.  Dzieła  jego  noszą  tytuły:  1)  Kri" 
Hsehe  Brie/e  etc.  Drezno  1743  w  8ce.  2)  LUerarum  m 
Jblonia  Insłauratoręś  w  Gdańsku  1744  w  4ce.  3)  Liie^ 
rarumin  Polonia propaffałor es,  Grdańsk  1746  w4ce.  4)  Naehr 
riehi  von  raren  polniechen  BUchem^  Drezno  1747  w  8ce. 
2ga  czę&d  w  Wrocławiu  u  Korna  1748,  Scia,  4ta  i  Sta  tandże 
w  1753.  Wszystkie  bywają  w  jeden  tom  oprawne.  5)  /V- 
hmia  literata  nosłri  temporis,  w  Wrocławiu  1750  do  1756 
4  ezęści  w  8ce.  6)  Speeimen  Catalogi  Codicwm  manuecrip^ 
larum  bibl.  Zaluscianae^  Drezno  1752  w  4ce.  7)  Lexi- 
eon  der  jełtt  lebenden  Gelehrten  th  Polen,  Wrocław  1755 
w  8oe  2  częici.  S^  Polnischer  Bilchersaal^  Wrocław  1756 
w  8ce.  9)  EwcerptuWi  pohnitae  literatur ae^  Wrocław  1764 
do  1766  w  8ce  4  częici.  10)  Musarum  Sarmaticarum  sp#- 
dmina  nova^  Wrocław  1771  w  8ce.  U)  Sarmaticae  Itte^ 
raturae  noetri  temporis  fragmenta^  Wrocław  i  Lipsk  1773. 
12}  Janoeiana  sive  clararum  atque  illuetriwn  Pobmiae' 
auetarum  etc.,  Warszawa  i  Lipsk  1776  do  1779  2  tomy. 
Trzeci  zai  tom  wydał  Bogumił  Linde  w  Warszawie  a  Pi-* 
}arów  roku  1819  w8ee. 

WAwasYMiao  Mnur  de  *Kobof  esująe  poMebę  pisma 
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peryodyczDego  zaczął  je  wydawad  naprzód  w  języku  niemie- 
ckim 9  a  potom  w  łacińskim.  Pierwsze  wychodziło  pod  ty- 
tołem  Warsehauer  Bibliotek.  Warsz.  1754  w  8ce  wyszło 
cylko  4  częici,  brak  pokopn  dakzy  ciąg  dzieła  wstrzymał. 
Drogie  ma  tytuł:  Acta  hteraria  etc.  1755  w  4ce.  W  tem 
Ńśmie  znajduje  się  rozbiór  dzieł  nowo  wychodzących,  donie- 
óenia  o  księgach  iwieżo  wydanych ,  tudzież  tycia  niektórych 
;nakomitych  Polaków  i  rozprawy  w  materyach  fizycznych 
ab  lekarskich. 

§  121.  drnntiniiarlia  I  Mownlkarae.  Badania  ję* 
lykawe  kilku  przedstawiają  pracowników,  nie  tyle  mających 
ladogi  około  pojęcia  ducha  polskiej  mowy,  jak  około  zgro« 
nadsenia  zasobów  do  bliższego  poznania  języka,  ztąd  w  owym 
anaie  lepsze  są  słowniki  niż  grammatyki  i  więcój  się  pisa- 
rze pierwszemi  niż  drugiemi  zajmowali,  zasługują  na  wspe* 
Dsieiiie: 

raaiiciszBK  MiMiŃsKr,  zwany  w  języku  francuzkim  Mes* 
{oiea  urodzony  w  r.  1623  podobna  w  Lotaryngii,  z  Polskł 
idał  eię  do  Wiednia  i  tu  na  dworze  cesarza  pełnił  obowią- 
iki  pierwszego  tłumacza  wschodnich  języków.  Napisał  Ctram'^ 
naiica  seu  institutio  polonica^  lingua€  in  quo  eHmologkQ 
yni€uns  ei  relicuae  partes  omnea  eaaotae  traet€miur.  Gdańsk 
1629.  Prócz  tój  wydał  także  grammatykę  włoską  i  franco-' 
lk%  dla  Polaków  i  ogromny  słownik  wschodnich  języków 
r  którym  jest  i  polski  wykład,  oraz  grammatykę  turecką. 

Jam  UsBwicz  pochodził  z  okolic  Kijowa,  skąd  wówczas 
rielo  ołodych  ludzi  spieszyło  się  uczyć  do  Sorbony  lub  Rzy« 
do;  napisał  dzieło  które  aż  dotąd  pozostaje  w  lękopiimie 
»  łacinie  i  po  polsku  obejmujące  kart  472  w  4ce  w  cesar- 
kii}  bibliotece  paryzkiej  złożone  pod  napisem:  OramnuMća 
iaponica  icripta  per  Joannem  U$€vicium  aelayorum  etlU^ 
wHmm  academicB  Pariiiemię  studioBum  theoloffiaa.-  Pariais 

a  natiTitate  Filii  Dei  1643  na  czele  znajduje  aię  epigram; 

Ooi  muiqnam  ^atriit  tali  eonspeetos  in  oris 

Ordine  daiuiilt  selaTiea  Terba  liber, 
Łnlatiaa  prodit  calamo  aum  partoi  in  aurai 
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PateOBiąue  tinma  gratifieantii  adii, 

Ubare  qaem  Pallas  facro  lactarit  abnnda 

Fleridamqae  chori  eentait  eue  deeof, 

Non  anctore  magis,  qaam  to  laetare  patrooo 

Fantor  erat;  iperM  haiie  fora  praotidinm. 

Joanne<i  UgeTiciot,  SdaToniia  Sae.  TlieoL  ttm 

Adam  Sttłła  wydał  w  Krakowie  r.  1675  Gramn^ 
poUno  italica^  albo  sposób  łacny  nauczenia  się  włos 
jtsyka*  krótko  grantownie  ete. 

Konstanty  Sztrwid  Jezuita  wydał:  Diełionarium  i 
linffHonan  in  utuTh  Hudioioe  jtwenttUU   Wilno  163L, 
ifięó  razy  przedrukowany,  ostatni  raz  w  Wilnie  1713.  J 
sławnik  z  polskiego  na  łaciński  i  litewski  języlu 

Marcin  Dorraoii  z  sandomirskiego^  zniszczony.  . 
wojnę  szwedzką,  przeniósł  się  około  r.  1659  do  WrocI 
gdzie  tnidoił  się  nauczycielstwem,  później  był  sądonyi 
sarzem  w  Brodnicy,  gdzie  i  umarł  r.  1681.  Pozostawi)  a 
nćM  grammatyki  poUki^u  seu  Curi&r  der  pdnuehen  i 
thi.  Oleinica  1668.  b)  Polni$che  Sprachkumt.  tan^ 
c)  KaneeUarya  poUcyjna.  Gdańsk  1666.  d)  Wydwon^ 
Utyh.  Oleśnica  1664.  e)  Spiiamia  du»ma.  Oleinica 
f)  Polni9eh%  Hofmamtr^  Gdańsk  169a 

Aron  BuwBNin  kaznodzieja  niem.  w  Toruniu  f 
wydał  o  języku  polskim:  TabiUam  grammcdica^  1 
Toroń  1681. 

BARTZoMib  Kabiił  Maucki  uapisał:  Tractałus  ad 
p0ndiaiam   eognitionem  lutguae  polonitaę.    Kraków 
Tenże  Malicki  wydał  Leaikón  francuzko-poUki  w  K 
wie  1701. 

ABRAHAM  Troo  rodcm  z  Warszawy  wydał  około 
1740-  w  Lipsku  Słownik  francuiko  polsH  niemieeki  w 
mach,  trzeci  z  poUkiego  no  franeuiki  i  niemióćki^  1 
krotnie  pnebyany.  Tom  czwarty  nUmiśóko-poIiki  pni 
Moszozeńskiego  został  ułoiony,  ale  jest  mniejszój  wai 
Na  czele  swego  słownika  położył  Troć  naukę  polskiego 
sowania,  która  aię^od  powszechni  różniła. 


OKRES  VI 

KONARSKIEGO. 

Od  wzniesienia  si^  lepszego  smaku  ai  do  wystąpię* 

nia  Mickiewicza;  czyli  od  roku  1750  (1773)  do 

roku  1822. 


§  12JL  JCnmnto  os^lne.  Nadswyczajnyibiegapny* 
jąjąeyeh  pkoIicinoAci  Eriądsa  powszecboe  w  naokowym  świe* 
eie  pneaileoie  s  korsyicią  dobrego  amako.  My  wiDDi&ray 
Biniao^  tę  prcypadkowyro  atoanakom  e  Fraocyą  w  aprawia 
o  kr&lewaką  koronę  Stanisława  Łeasczyńskiego.  Jego  ta 
dworsaoie,  przyjaciele  i  wycbowańcy  na  których  csela  ja<» 
ioieje  Stanisław  Konarski,  wnie&ii  do  krają  inne  wyobrażę* 
nia  o  apółeczno&ci  i  naukach;  te  to  iwieże  wyobrażenia  stwo- 
njłj  u  nas  nagle,  jakby  aa  nderzeDiem  csarodziejskiej  laski, 
literatoro  francozko-kiassyczoą,  podobną  do  piiniiennietwa 
francoikiego,  na  dworze  Ludwika  XIV  wzrosłego. 

§  123.  JęsyU*  Usilno&d  oczyszczenia  mowy  ojczystej 
z  makaronizmów  jest  chlubą  tego  okresu;  ale  natomiast  przea 
tlomaezeoia  i  naśladowanie  pisarzy  francuzkich  nadawaao 
językowi  polskiemu  mimowolnie  tok  firaocuzki,  i  nikt  nie 
iwricil  owagi  piszących  na  udoskonalony  język  w  złotym 
wieko.  Za  to  wtięto  się  do  wynalezienia  prawideł  gramma^ 
lykalnych  mowy  i  uczono  się  ich. 

'  §  124.  mwMkm^r  naukowe  I  oiwlatn.  Poprawt 
urządzeń  w  zakładach  pijarskieh  nakłoniła 'była  Jezuitów  d* 
podobnój  p^prawy^  a  po  ich  rozwiązaniu  (1773)  ustanowtt 
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sejm  UomlMsyą  edaUacyJną^  którój  poroezył  popran 
i  zarząd  wszystkich  oankowych  zakładów.  Władza  ta  naj 
bardziej  zasłużyła  się  wprowadzeniem  do  uczelni  języka  pol 
skiego  w  miejsce  łacińskiego,  oaglącćj  zai  potrzebie  zaradził 
atworzeoiem  Towarzr/słwa  do  pisania  ksiąg  elemtntarnyel 
Skutki  tego  przeobrażenia  były  widoczne.  Następnie  180 
r.  zawiązanie  Towarzystwa  Przyjacidł  nauk  w  Warszawie 
poprawa  uniw.  wileńskiego  i  zaprowadzenie  gimnazyum  w  Krze 
mieńcn  a  uniw.  w  Warszawie  r.  1818^  pedaiosły  stronę  nau 
kową  w  ogóle. 

§  125.    PodlslAl  oie  zmienia  się. 

1.    Pfiesjra. 

§  126.  Nie  było  powiedzianem ,  ie  estetyka  staroiytn 
przestała  obowiązywać,  owszem  ciągle  była  wyrocznią,  al 
najbardziej  wpływała  przez  naukę,  i  luoryt  •  we  Fraocyi  źW 
dło  mające;  byłe  to  tedy  coi  po&redniega,  i  ztąd  naz#ail 
tę  dąŁno&ć  ■  pseudo  lub  francuzką  ktoBiycSnośeią.  Polsc 
wieszcze  mimo  przyrodzenia  swego  ulegali  tej  dążnoici,  i  płód 
ich  dochodzą  miary  wzorów  nie  pod  jednym  względem,  w  atc 
auńka  do  okresu  poprzedniego  są  nawet  bardzo  znakomityn 

i.    POEZYA  LIRYCZNA. 

§  127.  Nie  jeden  godnie  poruszał  struny  gęiU,  i  poapi 
licie  tóm  więcej  rozwijano  mocy,  im  mniej  trzymano  d 
ubowięzującój  poetyki. 

a)  Francisibk  Karpiński  (ur.  4  paźd.  1741  we  wsi  Ho 
łosku  na  Pokuciu;  rozpoczęte  nauki  pod  Jezuitami  w  Staai 
aławowie  ukończył  u  nich  we  Lwowie.  Gdy  mu  się  nie  p< 
dbbało  ani  życie  urzędnicze,  ani  dworskie,  ani  zawód  ool 
mistrza,  puścił  się  na  dzierżawę  KraAnika  w  powiecie  {ntd 
żańskim;  odtąd  tylko  raz  (1807)  był  w  Warszawie,  iyd 
spędził  w  zaciszu  wiejskióm,  jedynie  w  towarzystwie  wieioia 
ków;  po  kilkunaata  latach  dzierżawy  zakupił  Cho^owszcz] 
snę  którąjakobeżżenny  zapisał  rodzeństwu;  f  16  wrze.  18S5] 
Ten  Gichy  i  tkliwy  poeta,  ale  bez  fantazyi,  śpiewał  prawi 
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wyiąesoie  na  cieid  Boga  i  dla  wieiniak&w,  czasami  newiiii; 
Jego  PśaU9rz  sastąpił  dawniejszy  Kochanowskiego,  a  Bie# 
które  pie&ni  docho wne  i  iwiatowe  sUiy  się  pospolitemi ;  op« 
Ktedy  ranne  wstają  sorte  i  w.  i.  (Wyd.  sap.  t.  4«  F.  Dmóeho* 
wskiego  w  Warszawie  1806.  Wrocł.  1826,  i  Lipsk  1836;  ste* 
rotyp.  War.  1830  ostatnie  J.  K.  Turowskiego  w  Krak.  1863  r.) 

b)  FaAKCutBK  Dtonizt  Knuźnin  (nr.  4  pażdzier.  1750. 
Pierwsze  naaki  odebrał  w  Witebska  u  Jezuitów^  dalsae 
w  Warszawie  i  przywdział  suknię  Jezuicką;  1773  po  npadka 
tego  zgromadzenia  jako  jeszcze  niewyświęcony  powrócił  do 
stanu  cywilnego  i  pracował  przy  Janockim  w  książnicy  Za^* 
łnskicb.  Zostawszy  sekretarzem  Ad.  Czartoryjskiego  jen* 
tiem  Podolskich,  oddał  się  cały  muzie.  Nieszczęścia  obecne 
i  niewzajemna  milo&d  wywarły  zgubny  wpływ  na  jego  docha^ 
1796  dostał  pomieszania  zmysłów,  i  wtedy  przywieziono  go 
z  Puław  do  Końskowoli;  gdzie  na  rękach  przyjaciela  sweg# 
Franciszka  Zabłockiego  f  26  sierpnia  1807).  Do&wiadeJMł 
awych  sił  w  wielu  rodzajach,  Aohó  mu  się  udawały  ody* 
(Wyd.  zup.  w  Wars.  1828  t.  6.  Lipsk  1835).  Tłumaczył 
tei  oa  język  łaciński  Treny  Kochanowskiego.  i 

c)  Adam  Stanisław  NAacszBwioz  o  którego  życiu  patrZ 
niiój  między  historykami.  Mieicimy  go  tu  w  rzędzie  poetów 
lirycznych,  bo  u  współczesnych  za  wielkiego  liryka  uchodził; 
ehoeiat  to  jest  istotnie  strona  jego  najsłabsza.  Kraszewski 
w  nowych  stadiach  literackich,  w  artykule  pod  napisem: 
I^aruszewicz  jako  poeta,  ocenia  jego  ody  i  pieini  i  labo 
przyznaje  że  w  nich  wiele  jest  poezyi,  jednak  w  ogólnośei 
jako  wypływające  z  rozmaitych  okoliczno&ci,  częstokrod  wcale 
aie  mogących  natchnąć  poety,  i  zbyt  pochlebstwami  przesai- 
dtone,.  nie  mają  wiele  wartoici.  Potom  przechodząc  %o  Sa<» 
tyr  tak  mówi:  nigdzie  Naruszewicz  nie  dal  tak  jawnyck 
wielkiego  talentu  dowodów  jak  w  Satyrach.  Tu  swobodny^ 
posłosziiy  tylko  natchnieniu,  mici  się  nielito&ciwie  na  tydi» 
którym  masiał  na  nieszczę&cie  gdzieindziój  pochlebiać.  W  nich 
z  całą  siłą  powstaje  na  czasowe  w  obyczajach  wady,  na  jbot 
Siacie,  na  ioiitsznoić:  chłoszcze  je  szyderstwy  energiezMOi^ 
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wytykrn  paloani.   W  nich  okazuje  eo  tniai  w  dMzf  tslaili^- 

loego,  poczciwego  staroiwieckiegOf  a  ciego  dwon^czyiaa 
nie  mogąc  zabid  zapełnię  stłatniła  tylko.  Satyry  właMwie 
są  najlepszym  i  jedyaym  poetycznym  Naraszewicza  otworeoii 
jedynym  po  nitn  dla  nas  spadkiem  co  przedstawia  dosko- 
nale iwiat  ów,  w  którym  żył  poeta,  którema  ptassczyd  sit 
mosiał,  a  którym  w  daszy  gardził.  W  bajce  ma  także 
pewną  dobrą  stronę.  Szamnośd  i  nadętoid  znacfaodzimy  wi 
wtaystkich  jego  utworach.  Dzieła  jego  rymotworcze  I  4 
Warszawa  1778  i  wydanie '  Mostowskiego  Warszawa  1808. 
Łi^sk  3  toitiy  1836.  Szczę&liwszym  był<  badaczem  histo- 
rycznym. 

d)  Stanisław  l^aBMBBCKi  urod.  w  wojewod.  krak.  prawie 
aałą  Europę  zwiedził  i  byl  w  stosunkach  ze  wszystkimi  fran^ 
eazkimi  literatami.  Dworskości  nanczył  się  na  pokojack 
Łndwika  XV)  był  szambelanem  Stanisława  Aagasta;  osia* 
tnie  lata  spędził  w  Tolczynie  w  doma  Szczęsnego  Potockiego. 
Odbyt  30  pojedynków  na  różną  broń,  a  wszystkie  za  ko^ 
Uety.  W  pożycia «  ubiorze  i  pokarmie  dziwak  f  12  grudo. 
1812.  Kai.  Wład.  Wójcicki  takie  o  nim  daje  zdanie:  Trem* 
becki  należy  do  najpierwszych  po  Krasickim  poetów  okresu 
Stanisława  Aagasta,  i  zaprawdę  miał  najwięoój  i  taleota 
i  uczucia  poetycznego.  Zaprawiony  nietyłko  na  wzorach  sta- 
rożytnej literatury,  znał  gruntownie  pisarzy  Zygmuntowskiój 
epoki «  a  przeto  władał  po  mistrzowsku  ojczystym  językiem. 
Wiele  mu  też  winien  język,  bo  nie  mało  wyrazów  prawdzi- 
wie polskich  utworzył,  które  są  dziś  wpowszechnóm  naroda 
niyciu,  ale  zgrzeszył  i  ciężko,  że  nie  pojął  swego  powołania: 
on  00  po  temu  miał  siły,  ażeby  stad  się  poetą  narodu,  śpię* 
wakiem  czasu,  zmarnotrawił  wielki  talent,  sponiewierał  dn- 
eha,  sadząc  się  na  czcze  pochlebstwa.  Widzimy  le  gdzie 
przyłożył  ręki  Trembecki,  wszystko  odznacza  się  silą,  jędmiK 
idą  języka,  wszystko  pokazuje,  jakim  jest  nasz  język  pod 
ręką  wielkiego  jak  on  mistrza.  Żaden  z  poetów  ma  wspót- 
eiesnych  nie  okazał  tyle  co  Trembecki  prawdziwego  talentu 
poetyckiego,  ale  żaden  mimo  to  nie  skalai  tyle  oo  on  śiri^ 
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ioiei  swego  powołania.  Jego  dzieł  wydanie  zupełne  w  Wro* 
iławio  1828  i  w  Lipsko  1806  i  1836  w  2  tomach.  HipoUt 
Klimaszewski  wydał:  rozbiór  poezji  Trębeckiego.  CzęU 
»a  8  w  Wilnie  1830. 

e)  Jan  Paweł  Woronicz  ur.  na  Wołyniu  roku  1757  syn 
am  i  Mareyanny  z  Kmitów.  Uczył  się  w  Ostrogo  o  Je^ 
ait&w,  do  których  zgromadzenia  wkrótce  wstąpił ,  i  w  temża 
Arnem  miejsca  pełnił  obowiązki  nauczycielskie.  Po  zniesie-' 
im  Jezuitów  przeszedł  do  warszawskich  Misyonarzy;  pod- 
\MMa  czteroletniego  sejmo  pracował  w  sprawach  dochowień* 
iwa  przy  biskopach  Garoyszo  chełmskim,  Cieciszowskim, 
lekim.  Cieszkowskim  kijowskim  i  Skarszewskim  lobelskim. 
Btenislaw  Aogost  mianował  go  Infułatem  proboszczem  liw« 
lUni,  1795  zostaje  proboszczem  w  Kazimirzo,  a  potem  w  Po* 
ninie.  Roko  1808  dziekanem  kapituły  warszawskiój  i  ra- 
hcą  stano;  r.  1815  biskupem  krakowskim;  1827  arcybip 
ikapem  warszawskim,  metropolitą  i  prymasem  królestwa 
pikkiego  ł  4  grudnia  1829  w  Wiedniu,  pochowany  w  Kra* 
kowie.  Znamieniem  jego  poezyi  jest  prawdziwy  zapał  pov^ 
tjeki,  płodna  imaginacya  i  podniosłość  liryczna.  Prace  jego 
^Uem  sebrane  wyszły  w  Krakowie  pod  napisem  Poetye. 
Tom  2.  Krak.  1832. 

O  JoŁUN  Ubsyn  NiBMCBwicz  UT.  W  Skokach  w  Brzeicio 
itewskióm  roku  1757,  nauki  pobierał  w  korpusie  kadetów 
Warszawskich,  w  następnych  latach  podróżował  po  Francyi 
Uemczech  i  Włoszech.  Wróciwszy  1787  obrany  posłem  na 
^jm  wielki;  r.  1794  służy  wojskowo  i  dostaje  się  do  nie<* 
^oli  pod  Maciejowicami;  uwolniony  przez  cesarza  Pawła 
daje  się  przez  Szwecyą  do  Ameryki.  Opis  tej  podróży 
i^ez  niego  dokonany  ogłosił  Przegląd  poznański  zeszyt  4  R. 
•858  i  osobno  odbity  u  J.  K.  Żupaóskiego  1858  w  Pozoa- 
^  R.  1800  żeni  się  tam  z  Łiwingstonkean,  r.  1802  po- 
^^ea  do  ojczyzny  na  niejaki  czas;  roku  1812  chroni  się 
M"  Miemczeeb,  wezwany  przez  cesarza  Alezandra  I  zostają 
^kretarzem  senata  i  członkiem  rady  wychów,  publicz.  1888 
Prezesem  Towarzystwa  Naok.  Warsa.   W  skutko  wypadkó# 
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r.  1830  i  1831  opuszcza  znowo  kraj,  mieszka  w  LondyDie, 
zakłada  w  Paryżu  komitet  historyczny  f.20  maja  1841  r. 
Wydatnie  jaśoieje  w  tym  okresie  jako  poeta  liryczny  przez 
zwoje  Śpiewy  historyczne  z  muzyką  i  rycinami  etc.  Wyda^ 
oie  5  Lwów  1849  bez  not  i  rycin  w  4ce,  w  Krakowie  a  Cze- 
cha 1835  w8ce,  w  Petersburgu  u  Wolffa  1860  i  kieazeo* 
kowe  1862  r.  Żywot  Niemcewicza  napisał  i  wydał  ks.  Adam 
Czartoryski.     Berlin  1860  r. 

g)  WiNCBNTY  RzRLBWftKi  urodził  Się  w  Boletzyoie  1785 
po  ukończeniu  nauk  w  akad.  krakowskiej  wszedł  do  wojalut 
do  artyleryi.  W  1809  znajdował  się  w  pamiętnej  btt«rie  pod 
Raszynem.  W  1811  przeniesiony  do  korpusu  inżynierów  jako 
poddyrektor,  miał  znaczny  udział  w  ufortyfikowaniu  Modlina. 
Należał  do  wojny  1812  r.  i  z  pola  bitwy  pod  Hozajskiem 
wniesiony  bez  przytomności,  zakończył  życie  w  Moskwie. 
Wydał  Pienia  witjskie  p.  W.  R.  Kraków  1811.  Jestto  zbiór 
sielanek ,  których  osnowę  czerpał  w  ówczasowych  okoliesno* 
ioiaeb.  Oprócz  tego  pozostawił  w  rękopiśmie  dwa  potmata 
sielskie  Wteńce  i  robienie  kwiatów. 
K .     h)  Z  kolei  należą  tu  Ody : 

Ludwika  0aiń»kis6o  la)  na  pochwałę  Kopernika  i  Sga) 
na  powrót  wojska  polskiego  do  Warszawy  r.  1809, 

Kajbtąna  Koźmiana  Isza)  na  zawarcie  pokoja,  2ga)  na 
aawieszenie  orłów  i  3cia  na  upadek  Napoleona. 

Rantosbry  Tomakz  Tymowrici.  Dumania  żołnierza  pol* 
skiego  na  walach  Saragossy  itd. 

"-..  Franciszka  Morawsriboo  jenerała.  Oda  do  poetiWi  wszy* 
stko  to  było  tłoczone  w  czasopisroacłu 

•  B.     P0E2YA  POWIEŚCIOWA. 

§  1^8.  Pominąwszy  różne  tłumaczenia,  które  .^Iko  za 
df»w44  ówczesnego  ruchu  piśmiennego  posłużyd  mogą  (IVjy* 
hyUki^  Dmochowskie  dwaj  tłumaczę  Henryadjf  \VoUera), 
firyginalni  Krasickie  Kozmian  i  ZaioręmM  l>ędą  ogdeli 
Mała  znaczenie*    Do  ronumso  takie  się  zrywaiiD« 
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a)  Ignacy  Kbasicki.  (Ur.  1734  w  Dubiecku  wojew.  ra- 
skiem.  Po  ukończeniu  nauk  we  Lwowie  jeżdzii  do  Rzymo. 
Po  powrocie  naprzód  kanonik  a  potem  proboszcz  katedry 
przemyskiej,  dalej  kustosz  lwowski ,  i  jaiio  taki  prałat  obrany 
z  lwowskiej  kapituły  deputatem  na  trybunał  małopolski 
i  wtedy  przewodniczył  temu  sądownictwu.  R.  1767  zostaje 
bisk.  warmińskim.  W  skutek  przejścia  tego  biskupstwa  1773 
pod  rządy  pruskie  zbliżył  się  do  dworu  pruskiego  króla  Fry- 
deryka II,  i  posiadał  jego  względy;  1795  mianowany  arcyb. 
gnieźnieńskim  a  1800  członkiem  Towarzystwa  Przyjaciół 
Nank;  f  14  maja  1801  w  Berlinie,  i  tu  w  kościele  k.  Ja* 
dwigi  pochowany,  skąd  jego  zwłoki  za  staraniem  ś.  p.  Teo« 
fila  Wolickiego  arcybiskupa  gnieźnieńsko- poznańskiego  d.  26 
marca  1829  do  Gniezna  przywieziono.  Krasickiego  naleiy 
nwaiad  za  wyobraziciela  tego  okresu.  Obdarzony  zduloo- 
idami  kształcił  się  na  wielkim  świecie  i  ugodził  ducha  czasB. 
Satyra,  bajka  i  epopea  żartobliwa  nabrały  przez  niego, 
wdzięku;  poważna  jeszcze  mu  się  udać  nie  mogła.  I  jak» 
aezony  znakomite  posiada  zalety.  W  szczególności  te  są  jego 
poezye.  Myszeis  w  10  pieśniach,  Warsz.  1775.  Monacho^ 
machia  w  6  pieśniach,  Warsz.  b.  r.  Antimonochomachia 
w  6  pieśniach.  Wojna  Choctmska  w  12  pieśniach,  Warsa» 
1780.  Bajki  i  przypowieści  Wars/.  1780.  Listy  i  pisma 
TÓifu  tom  I  r.  1786  tom  II  r.  1788.  Wyd.  zup.  t,  10. 
Warsz.  1803—4.  Wrocł.  1824,  Paryż  10  tom.  w  jednym 
1830  t  Lipsk  1834.  Nadto,  dopełnień  tm.  8  Warst.  1833^ 
Pan  Podetoli^  powieśd  prozą  nie  przeszedł  bez  wpływa^ 
Histarya  na  dwte  księgi  podzielona  dowcipną  jest  krytyką, 
dziejopisarstwa. 

b)  Tom.  Kajbtan  Węgierski.  (Ur.  r.  1755  Z  ojca  staro- 
sty Korytnickiego  na  Podlasiu,  ćwiczył  się  u  Jezuitów  i  Tear- 
tyoów,  sawcześnie  rzucony  w  świat,  mianowany  przez  króla, 
ssambelanem,  trwonił  czas  i  siły  na  rozpuście;  wygrawszy 
w  karty  20,000  wyjechał  do  Paryża,  mając  lat  24  i  prs9r 
konanie  ie  używad  należy  świata ,  póki  służą  lata ,  jak  tą 
aie  okasaje  s  wierssa  do  Bielińskiego   napisanego,  w  kt^rysi 
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powiada:  gdyby  byd  panem  dobrój  wioski,  gdyby  moi  przod- 
kowie byli  zbijali  grosz  do  kupy,  a  mnićj  dbali  o  buławy  i  krze- 
sła, byłbym  miał  pieniądze;  a  za  pieniądze  zaszczyty  i  tytuły: 

M^^^i^y  l^rew  gorąca  i  potrzebne  siły 

„Takiego  mi  sposobu  życia  pozwoliły  itd. 

Mając  lat  18  napisał  poeroa  żartobliwe:  Organy  (wy d.  1781 
r.)  i  wiele  innych  wierszy  uszczypliwych :  Portrety  pięciu  Elżbiet 
bezstronnym  pędzlem  odmalowane  i  w  dzień  ich  imieniD  ofiaro- 
wane od  przyjaznego  osobom  ich  sługi,  polityczno  satyryczne: 
Katarynejda.  Obraziwszy  niemi  osoby  wysoko  położone,  musiał 
wyjeżdźaiS  z  kraju.  Z  pozostałych  rękopisów  ocalonych  przypad* 
kiem  w  Krakowie,  bo  miały  iść  na  tytki  do  sklepów  korzeonyck, 
pokazuje  się  że  podróżował  po  Włoszech,  a  po  tój  podróży  udił 
fiię  do  Ameryki,  zwiedził  Martynikę,  przyporoinającsobie  wdzieo* 
niku  kochankę  Julią;  Hajtę,  pisząc  dalój  dzieje  swego  serca; 
skoro  stanął  w  Stanach  Ziednoczonych  zmienia  ton  awydi 
pamiętników,  budzi  jego  ciekawość  społeczeństwo,  historyai 
charaktery  osób,  tuż  po  stoczonych  bojach  o  niepodległo^ 
północnej  Ameryki.  Charakterystyczne  znajdują  się  spostrze- 
żenia Węgierskiego  w  jego  pamiętnikach  o  umysłowem  zaję- 
ciu się  Amerykanów:  mówią  tylko  o  religii  i  polityce,  a  czy- 
tają tylko  biblię  lub  gazety.  W  d.  20  List.  1783  akońcsyl 
swą  podróż  w  Filadelfii ,  zkąd  popłynął  do  Anglii.  W  li- 
stach pisanych  do  Wasyngtona  jenerała,  z  Rocky-hill  Priiioe 
Town  18  Paźd.  i  do  Dickinsona  w  Bostonie  udaje  pragnie- 
nie stania  się  ojczyźnie  własnej  użytecznym  i  wy^naje  że  od 
rozumu  odchodzi,  gdy  pomyśli,  jak  z  trzymilionową  ludQoi6ią» 
bez  grosza  w  skarbie,  zrzucili  Amerykanie  jarzmo  taki^ 
potęgi  jak  angielska,  a  jak  znowu  Polska  dała  sobie  porwad 
pięć  milionów  dusz  i  ogromny  kawał  ziemi.  W  Londynie 
atoli  za  powrotem  do  Europy,  znów  Węgierski  w  dawn^g 
skórze,  wilk  wraca  do  lasu,  żyje  w  przyjaźni  z  księciem 
Walii  który  zgranego  wspiera,  wygrywa  sam  w  ciąga  roki 
6000  funt  szt.,  prowadzi  życie  rozpustne,  pisze  satyrę  aa 
księcia  Walii  po  angielsku  (po  francuzkn  i  angielska  wybor- 
nie nmiał)   i  umyka  na  ląd  stały.    Zwiedza  wody  w  Spa* 
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Akwiigranie,  a  nakoniec  z  Awiniona  pisze:  mój  koniec  zbliia 
ric,  czoję  to;  zdrowie  coraz  się  pogarsza,  muszę  więc  umie« 
mi^  a  omierać  z  własnej  winy,  niebudząc  w  nikim  Izy  żalu, 
b^e  zapomnianym  od  najbliższych  znajomych,  nieoddawszy 
Mjmoiejszćj  nsiugi  ojczyźnie,  ludzkości,  krewnym.  5  Stycznia 
1787  roku  stanął  w  Marsylii,  i  umarł  tamże  11  Kwietnia 
1787  r.,  gdzie  w  katedralnym  kościele  jest  pochowany.  Jan 
Soiadecki  bawiąc  w  Londynie,  miał  w  ręku  7  grubych  io- 
Riiw  10  4to  pism  Węgierskiego,  i  jego  testament,  ale  nio 
w  otch  pobkiego  nie  znalazł.  Przylgnął  Węgierski  dozagranicy, 
gdzie  przebywał,  a  Polska  uboga  i  upokorzona  go  już  nie 
i^OBOwała.  Pismajego  w  wydaniu  Mostowskiego  bardzo  obcięta. 

e)  JdaKF  Szymanowski  (ur.  1748.  Uczył  się  w  Warsza- 
wie u  Pijarów  pod  Stan.  Konarskim;  wraz  z  Ad.  Czartory- 
skin  odbył  podróż  do  Niemiec,  Anglii,  Francyi,  Włoeh 
i  Moskwy.  Zasiadał  w  komissyi  skarbowej;  podczas  cztero*- 
laioiego  sejmu  deputatem  do  ułożenia  praw  cywilnych  i  kar- 
oych;  1794  oddany  mu  był  wydział  sprawiedliwości.  Przez 
li^  20  dręczony  chorobą,  f  1801).  bwictt^/nia  Wenery 
wKmdoi.  Warsz.  1777  i  1805,  w  Parmie  1804  (u  Bodo- 
aifgo,  etaraniem  J.  Tarnowskiego),  wierszem  napisana  po* 
diog  prozy  Mowttskitgo^  była  uważana  za  najwłaściwsze  dzieło 
wjęsyka  polskim. 

d)  Tymon  Zaboeowsici  (nr.  18  kwiet.  1799  w  dziedai- 
canej.wsi  Liszkowcach  w  obwodzie  czortkowskim  w  Galicy!. 
Uesył  się  w  Krzemieńcu  z  Sienkiewiczami,  Józefem  Korze- 
niowakim,  Odyńcem  itd.  Mieszkając  w  Warszawie  przez  dwa 
latA«  należał  do  wydania  z  Franc.  .  Skomorskim  Ćudc$m 
nmJBowych  i  Pamiętnika  naukowego  (1818  i  19);  późniój 
praebywał  w  rodzicielskim  domu,  f  20  marca  1828  roka 
w  miejsca  urodzenia).  Usiłował  on  wy&piewywad  (w  20 
pieŁ)  poemat  bohatyrski:  Bolesław  Chrobry  czyli  »dobyęi$ 
JSijawa  (którego  ułomki  są  odbite  w  Polihymnii^  a  jedea 
isaozay  ustęp  osobno  wyszedł),  lecz  klasyczno&d  stanęła  tój 
silnej  piersi  w  drodze  i  zmarniał.  Ostatnia  to  ofiara  Ho»p 
iasad.;  Dumy  poioUcie  w  e»anś  ponowanw  Tutrk^w 
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na  Podolu,  wydane  w  Puławach  1830,  nie  jednemu  podo- 
bały się. 

e)  Kajbtan  Ko«mian  urodził  się  w  Gałęsowie  w  wo- 
jew.  lubelskiem  dnia  31  grudnia  1771  z  ojca  Jędrseja  sę- 
dziego ziemskiego  lubelskiego,  obywatela  wielce  w  krajn  wzię- 
tego i  Anny  z  Kielczewskich.  Początki  nauk  odbył  wZame- 
iciu,  później  chodził  do  szkól  w  Lublinie.  W  r.  1794  za- 
czął siużyc^  krajowi  na  urzędzie,  ale  po  ostatnim  rozbione 
usunął  się  na  wieś  i  tam  od  imierci  ojca  trudnił  się  gospo- 
darstwem niezaniedbując  wszelako  pracy  umysłowej.  W  owij 
epoce  tłumaczył  Horacyusza  i  Tybnlla.  W  roku  1809  po 
ustąpieniu  Austryaków  z  kraju  został  wice-prezesem  koo- 
missyi  lubelskiej  i  dal  się  poznać  całemu  krajowi  Odami: 
Isza  na  zawarcie  pokoju  i  2ga  na  zawieszenie  orłów.  W  r. 
1810  rząd  księstwa  warszawskiego  mianował  go  referendar 
rzem  stanu.  Zaszczycony  przyjaźnią  księcia  jenerała  Czar- 
toryskiego, związany  bliską  zażyłością  z  księdzem  Worooi* 
czem,  Tadeuszem  Matuszewiczem,  Julianem  NiemcewieseOi 
Staszycem,  Badenim,  Ludwikiem  Osińskim  miał  odtąd  ciyn- 
ny  udział  i  w  kierownictwie  spraw  publicznych  i  w  rucba  uy* 
słowym  kraju.  Przyjęty  został  na  członka  Towarayatwt 
Warszawskiego  Przyjaciół  nauk«  czytał  na  wstępie  poehwiii 
ks.  Nagurczewskiego.  Już  wtedy  pracował  nad  awoim  wiel- 
kim poematem  Ziemiańałwo^  z  którego  do  pism  publicznych 
nieco  wyjątków  dawał.  Ustęp:  spotkanie  rolnika  s  tyc^ 
rum  zrobił  wrażenie.  W  r.  1812  skoro  się  zawią* 
sała  konfederacya  pod  laską  księcia  Adama  Czartoryskii^o 
powołano  Kajetana  Koźmiana  na  sekretarza  konfederaeyi. 
Gdy  sprawa  upadła  usunął  się  do  Krakowa.  W  r.  1815 
akademia  krakowska  ofiarowała  Kajetanowi  Koźmianowi  gfh 
dnosd  rektora,  ale  tój  nieprzyjął.  Mianowany  radacą  stano 
w  rządzie  królestwa  kongresowego,  w  r.  1829  został  seoatoreD 
kasztelanem  i  urzędował  jako  prezes  delegacyi  administracyjnej^ 
dalej  jako  dyrektor  jeneralny  administracyi  krajowój  w  k^ 
roiasyi  apraw  wewnętrznych  aż  do  r.  1830.  Wówczas  to 
w  chwilach  wolnych  od  pracy  urzędowój  dokonał  ZUmim^ 
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itwo  pohlnśy  po^ma  w  4ch  pieiDiacb  które  wyszło  w  Wro* 
eławia  w  r.  1839  w  8c€r.  Z  polecenia  Towarzystwa  Fnj^ 
jadól  Naok  skreślił  iycie  Jana  Henryka  Dąbrowskiego,  foió-^ 
psfią  Tadeusza  Ko&ciasfeki  i  księcia  jenerała  Czartoryskie^ 
fa;  ncscił  mową  pogrzebową  zwłoki  przyjaciela  MarHna  Ba- 
deoiego  i  Stanisława  Mokronowskiego.  Mowy  te  itoają  wy^' 
aoką  wartoid.  Po  r.  1831  o«innął  się  na  wiejr  do  Piotro* 
włc  i  ta  pracował  nmysłowo.  W  r.  1832  zaczął  pisad  wielki 
poemat  Stefan  Czarniecki  i  tę  pracę  skończył -w  r.  1849: 
Daieio  to  wyszło  w  Poznania  nakładem  J.  R.  Żupadskiego^ 
T.  1858  w  8ce.  Przedmiot  do  tego  dtiela  niezmiernie  bogaty, 
ale  saiDiaet  plastycznycłi  charakterów  działającycłi ,  czytamy 
wai^m  opisy  monotonne  zastępujęce  działanie.  Nikt  pisa-^' 
fłowi  nie  zaprzeczy  zdolności,  miło&ci  ziemi  rodzinnej,  pic- 
kaoAd  języka,  tywo&ci  obrazów  i  artyzmu  w  wykonania,' 
ale  niema  tej  siły  iycia  i  działania,  jaka  każde  epos  powinna 
eechowad,  a  czytelnika  nnosid.  Z  tego  powoda  zawiązali 
iic  ftywa  korespondencia  między  starcem  a  młodym  Krasiń- 
skim Zygmuntem,  który  w  jednym  liście  pisanym  do  Ko^ 
iniftoa  powiada:  „niech  ten  wielki  umarły  (Czarniecki)  we-^ 
idiie  z  rąk  twoich  częśd  i  naszego  iycia,  z  tern  i  nam  jeszcze 
kpi^j  będzie,  bo  awierzym  w  to;  i  jemu,  bo  doskonale  i  za- 
pełnię odżyje  w  nas.  Wtem  anielskie  posłannictwo  poety^ 
te  trakrteaza,  lecz  nie  zupełnieby  wskrzeszał,  gdyby  nic  wię- 
e^  prtebudzoneraa  niedawał  nad  to,  zezem  on  się  położył 
w  trooioc.'*  Nie  nslachał  starzec  tych  wzniosłych  pofęd  Kra* 
iińakiego,  bo  przekonania  jego  jnż  się  skrystalizowały  i  nie-- 
drgply  £  narodem  w  postępie  tak  teraźniejszości  jak  I  przy-^ 
aitofei. 

Umarł  Kajetan  Koźmian  dnia  7  marca  r.  1856. 
Tłamaczeniami  zasłużyli  się: 

Jacn  PatTBTtsRi.  Ur.  1757  w  Krakowie,  po  skończe- 
nłtt  tntaj  nauk  (w  17  roku  życia)  otrzymawszy  stopień  fna- 
fgmtt%  nauczycielem  w  Tarnowie;  osiągnąwszy  stopień  do-* 
która  nauk  wyzwolonych  i  filozofii  obiera  stan  duchowny; 
saraz  1778  po  reformie  krakowskićj  akademii  za  Kołłątaja 
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w  qezelai  krakowskiej;  stąd  1781  r.  wysłany  do  Łoblio^ 
1785  zwiediiwssy  Niemcy,  Fraocyą,  8zwajearyą  i  Wło«ł] 
bibliotekarzem  i  professorem  starożytnych  języków  i  litai 
tory  w  Krakowie  f  11  wrzeioia  1819*  W  wierszo waninif 
siada]  wielką  latwoiiS;  oprócz  innych  pism  wierszem  i  proi 
wytinmaezył  z  pierwotworów  Miltona  JRof  litracony  17 
a  cdzyikany  1792;  Ksmoensa  Luzyadę  1790;  Eneidę  18. 
Oeorgiki  1822,  Ilhadi  i  Odyase^  1813  wszystko  tłoozi 
w  Krakowie.  Znawcy  przyznają  tym  tłumaczeniom  caki 
ale  narzekają  na  wyrazy  &  wieżo  utworzone,  z  któryeh  pa 
eież  wiele  weszło  w  użycie  pospolite. 

FaANciszBK  XAwiaT  Dmochowski  (or.  r.  1762  na  P 
dlasiu,  oddsny  do  szkół  pijarskich  w  Drohiczynie  r.  17 
wstąpił  do  Pijarów  i  uczył  w  Radomiu,  Łomży  i  Wani 
wie;  później  został  przy  Kołłątaju  przez  którego  otn^p 
probostwo  w  Kole,  był  czynnym  w  czasie  wielkiego  a^a 
wydawał  gazetę  rządową  do  1794  r.  1  listop.  Opuiciwa 
zaraz  kraj  powróci!  dopiero  1800  r.  odkąd  zostając  w  Wi 
szawie  ożenił  się  z  Izabellą  Mikorską,  wydawał  przes  51 
Pamiętnik  Warszawski.  Przełożył  z  przekładów  francozhi 
Iliadę  Homera  1800  3  tomy.  Haj  utracony  Miltona  i  JEJnai 
Wirgiliusza,  Listy  i  Satyry  Horaciosza.  Dokonał  iji 
1808  r.  W  r.  1826  wyszły  Pisma  rozmaite  Frań.  Dm 
chowskiego,  Warsz'.  2  tomy.  Dmochowski  położył  saałii 
w  piśmiennictwie  naszóm,  należał  bowiem  do  najznakomi 
szych  wówczas  pisarzy.  Nie  był  z  natchnienia  poetą,  s 
gładkim  i  pięknym  pisał  wierszem  i  w  massie  czytelnik^ 
rozszerzał  zamiłowanie  do  literatury.  Wszystkie  pisma  j«| 
jeszcze  za  życia  doczekały  się  kilku  wydań,  to  stawia  d 
wód  jak  były  poszukiwane  i  jak  popularnym  i  uinbionj 
był  w  kraju  pisarzem,  przez  co  trwale  pamięć  swego  imii 
nia  na  karcie  dziejów  zapisał.  W  ciągu  całego  życia  swoje] 
starał  się  o  ile  mu  siły  starczyły,  byd  użytecznym  krąjowen 
pikniennictwu. 
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C.    POEZYA  DRAMATYCZNA. 

§  129.  Europejskie  samiłowaDie  sceniciDych  widowiak 
pojawia  i  ustala  się  takie  u  oas;  jutrzenka  zeszła  międijt 
acaniatni  pijarskimi  pod  Konarskim  i  między  jezuickicui 
pod  kieraokiem  Fr.  Bobomolca.  Wszyscy  lei  aczeni  tafia 
okreaa  zajmowali  się  dramaturgią,  jak  kto  mógł. 

a)  FiuKcisiBK  BuRoMOLBC  urodzooy  z  zaenćj  i  motii4) 
rodaiDy  w  wojew.  witebskiem  d.  29  stycznia  1720.  W-K 
18  iyeia  d.  81  czerwca  1737  wstąpił  w  Wilnie  do  zakotw 
Jezuitów.  Skończywszy  nauki  w  akad.  wileń.  a  potem  wBayi* 
mie  zwykłe  zakonowi  swemu  ćwiczenia,  był  nauczycieleai. 
w  akad.  wileńs.  później  w  warszawskiem  Collegium  NqU« 
liBOL  Jako  nauczyciel  w  tem  zgromadzeniu  jeszcze  zac  Aa- 
gsata  III  pisał  komedie  dla  uczniów,  bez  wprowadzenia  ko- 
biet i  inne,  które  na  królewskim  teatrze  były  wystawiane. 
Komedye  tylko  dla  młodzieży  uczącój  się  pisane,  t^  3  b.  m^ 
1760,  Lublin  1757  i  Lwów  1758;  w  t.  5  w  War.  1772--75; 
mieśei  aię  w  nich  18  kawałków  pierwot  i  5  przerobipnyob 
a  Moliera  i  innych.  Komedie  na  teatrum  J.  K.  M.  Wai^ 
aiawa  1767.  Pierwszy  także  napisał  oryginalną  operę:  iVf-. 
dba  uiiczęśliwiona^  Warszawa  1778.  Pa  zniesieniu  Jezui- 
tów został  w  kraju,  król  Stanisław  August  mianował  go 
ladicą,  z  dostatnim  dochodem.  (Gazeta  warszaw.  1784^  Sn- 
ploMBOt).  Oprócz  jałmutn  i  hojnego  sług  swych  opatrzeaia 
ilotył  na  domach  starej  Warszawy  3,000  dukatów,  nawia- 
emy  fundusz  dla  ubogich  i  podupadłych;  z  zastrzeżeniem,  to 
te  aię  wrócą  do  zakonu  Jezuitów,  gdy  zostanie  kiedy  pny-t. 
wróconym.  (Patrz  w  ważnem  dziele  F.  M.  Sobieszczadski^go 
Opis  miasta  Warsz.)  f  1790.  Rozmowa  o  języku  polskim 
naprzód  po  łacinie  teraz  na  polski  język  z  przydatkiem 
i  odznianą  prxelo£ona  przez  JCawerego  Lezkiego  Chorązysa^ 
Warszaw.  1758.  Od  r.  1764  zaczął  wydawać:  2ibi6r  dms^ 
fopieów  polskich  w  4  tom.  zawarty.  Kronika  Bielskiego  1764. 
Stryjkowskiego  1766.  Kromera  1767.  Gwagnina  1768.  PlMr 
łożył  ogromne  dzieło  ku  rozszerseniu  chwały  JeauUówri  ^^ 
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dał:  Listy  róine  ku  chwalebnej  eiekawoiei  i  ehrzeieiań^ 
fttemu  ihiidowaniu  słuiące^  z  Atyi^  Afryki  i  Ameryki  hm- 
^ytf  od  Mi8Bumarxów  Soc.  Jetu  w  rotmaiłyck  fęMjfkaeh 
fimme^  teraz  dla  pragnących  wiedtiećy  o  pomnołeniu  wiary 
maet^j  w  tamtych  krajach^  jako  teł  i  obyczajach  oni/eknth 
rttdóuf  po  polsku  przełożone  przez  jednego  zakonnika  Soe, 
Jezu  w  Warszawie  w  druk.  Rzpltej  Soe.  Jeża  1767  w  4oe. 
GhNrliwy  o  sławę  narodową  wydal:  M.  G,  Sarbiewzki  Soe. 
Jtzu  opera  poethuma  guibuz  acceseemnt  mulla  poemata 
immaculo  carmine  reidita,  Yar.  1769.  Zabawki  orotaT'* 
ski^  przez  £.  F.  Boli.  War.  1779.  Ostatnią  pracą  BotioL 
j«tt  tłomaczeDie  podróży  la  Harpa,  którą  wspólnie  a  Ka- 
om.  Wróblewskim  i  Wincentym  Magierem  podjął  i  wydał 
p.  «. :  Hietorya  o  podróiach  przez  P.  de  la  Uarpe^  m- 
wierająca  odkrycie  krajów  dawniej  nieznajowyrh^  oraz^  oby* 
ezeje^  reUgię^  rząd  i  handel  obywatelów  na  pohki  jfzyh 
przełoiona^  w  Warsz.  1783 — 1794  w  5  tomacli. 

'  b)  idKEF  BiBLAwsKi  (ur.  około  1740;  skrzydłowy  ad* 
iotant  wielkiej  buławy  litewskiej,  f  1809).  Dwie  jego  1lo<« 
medye:  Natręcie  napisana  z  rozkazu  Stanisława  Angostai 
a  Wystawiona  19  list.  1765,  i  Dziwak  w  tymże  prawie  csa- 
aie  wydana,  iwiadczą  o  jego  zdolnoici,  lecz  zrażony  Węgier^ 
akiego  szyderstwy  w  poemacie  Organy  przestał  pisad. 

e)  Franciszkk  Zabłocki  (ur.  około  1764;  od  powstania 
konisyi  edukacyjnój  1775  r.  był  sekretarzem;  1190wyiwi9« 
eiwizy  się  dostał  probostwo  w  Konińskiój  Woli  pod  Poia-^ 
wami).  Napisał  kilka  komedyi:  Fircyk  w  zalotach^  iółia 
ntęfmica^  Sarmaty zm  i  kilka  przełożył  z  niemieckiego  i  firaiH 
onakiego.  Wychodziły  pojedynczo  w  Warszawie  od  1780 
do  1793.  Nietylko  dowcipu  odmówid  ma  nie  można,  al# 
aawet  komedye  jego  są  najlepsze  ze  wszystkich  w  tyra  okiw» 
sła  pisarzy,  do  dzii  jeszcze  są  zajmujące  pod  względem  tdia^ 
raklerystyki  czasowej.  Umarł  d.  10  wrzeinia  1821. 

d)  józBP  EpiFAifi  MiNAsowicz  Uf.  1718  f  1796,  naleiy 
to  jako  tłamaec  mnóstwa  dzieł  dramatycznych  i  innych  two^ 
rów  pomniejasyeh.   W   ogóle  jest  bardao   miemym  poetą. 
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nTjdaoia  jego  pism  są  międiy  innemi ,  w  zebraniu   rytmów 
hłaskiego  tom  IV  i  V.    Drobniejsze  wiersze.  Warsz.  1782. 
e)  Adam  KAZiMisai    książę    Czarturtski    syn    Augosta, 
Niwszechnie  znany  pod  nazwą  Jenerała  ziem  podolskich ,  roar- 
italek    austryacki.    Urodzony    1    grudnia    1734  w  Gdańsku, 
)odczas  oblężenia  tego   miasta    przez    Miinnicha.    Po  zgonie 
f^ogusta  III  podany  na  kandydata  do  tronu,  nie  czul  ochoty 
do  zajęcia  onego  i  ustąpi!  miejsca  ciotecznemu  bratu  Fonia- 
towakiemu,  a  nawet  jako  marszałek  sejmu  r.  1764  nie  mało 
if  przyczynił  do  jego  obrania.    Po  założeniu  r.  1766  szkoły 
Ladetów  przyjął  jej  komendę  którą  sprawował  aż  do  czasów 
Loofederacyi    targowickiej.     Jakie   szkoła  ta  wydala    owoea, 
raaystkim  wiadomo.    Gorliwoid  o  edukacyą  młodzieży  i  sta- 
aoie  o  formowanie  siiy  zbrojnej  narodowój  którą  w  korpusie 
Ladetów  jednoczył,  wywierał    znowu    oddzielnie   jako    czło- 
lek  komroissyi    edukacyjnej.    W  r.  1781    deputat  z  wojew. 
rileńskiego  na  trybunał  wileński  obrany  został  jego  marszał- 
kiem, stał  się  wzorem  gorliwości,  światła  i  rygoru  dla  kol<- 
egów  swoich  i  dla  następców.    Palestrę  na  właściwą   drogę 
lowołania   naprowadził  i  utrzymał.     Obowiązki   jej   w  bez^ 
■ieonie  wydanem  piśmie  1783  r.   pod  tytułem:  LtH  Do^ 
mudctyńakit^go  wyłożył:  aby  zaś  znajomość  procedury   wy- 
fttoid  i  między  obywatelami    upowszechnić,    polecił   Toma- 
lewi  Umiastowskiemu  znakomitemu  prawnikowi  litewskiemUi 
•pisane  w  tój  mierze    dzieła,    które  pod    tytułem;   Piroet9 
Ędawy  w  mbsiliach  litewskich^  wyszło  1782.  Xiążę  Adam 
Wigami   swemi  i  objaśnieniami    dopomógł    autorowi.    Łect 
)  saaiadanie  Xięcia  w  trybunale  pamiętnym  szczególniej  stałe 
\ę  dn oma  wyrokami:  gdy  jednym  Pogonowskiego  przekona- 
ego  o  zabójstwo,  przed  wzięciem    habitu  ,  pomimo  wielkióf 
tnj  biskupa  wileńskiego,  na  śmierć  potępił;  a  drugim  Xi^ 
ia  wojew.  ziem  ruskich,  ojca  swego  w  sprawie  cywilnej  z  pe- 
nym  szlachcicem  na  wieżę  osądził.   Jak   wielkie  i  jak  do« 
fe  wrażenie  sprawiły  w  kraju  te  wyroki,  łatwo  osądzi  ka- 
ły, kto  sobie  przypomni,  czóm  były  trybunały  za  Augoeta 
D.   Na  sejmie   konstytucyjnym   (od  r.  1788  do  1792)  by) 
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JadDym  z  na  gorliwszych  stronoików  konstytaeyi  dokonań^. 
Ody  konfed.  Targowicka  górę  wzięła «  nie  mógł  poKOStaiS  się 
w  krają.  Schronił  się  do  Aastryi,  najczęsciój  w  wiejskióm 
siieszkania  Puław  rezydował.  Ten  czas  spokojooici  po&wię- 
oii  Xiąże  Adam  pracom  literackim,  do  których  w  kaidym 
eiasie,  wielki  nczuwai  pociąg.  Po  wojnie  r.  1809  i  wciele- 
mi  nowej  Galicyi  do  już  istniejącego  Kięstwa  warszawskiego 
gdy  napowrot  polskim  był  został  obywatelem*  znowią  na 
ohwiię  wrócił  do  działań  publicznych  i  powołany  został  gło- 
•em  powszechnym  na  marszałka  konfederacyi  w  Warszawie 
r.  1812.  Po  nieszczęściach  które  w  niwecz  obróciły  nadzieje 
Btrodowe,  ostatek  pełnego  zasług  i  poswięceó  życia,  przepę- 
daił  w  Sieniawie  gdzie  d.  20  marca  1823  zakończył  Prócz  do- 
broczynnego swego  wpływu  we  względzie  naukowym,  próc&za- 
ahęcenia,  opieki,  pomocy  i  względów  których  doznali  oczeoi 
od  niego,  wlasnemi  płodami  i  wybornemi  przykładami  zbo- 
gacil  literaturę  i  nie  mało  przyłożył  się  do  zaprowadzenia 
kpszego  smaku.  Jego  sztuki  dramatyczne  są:  1)  Panna  na 
wpdaniu  komed.  we  2ch  aktach  bezimiennie  wydana,  edyo. 
Sga  w  Warsz.  1774.  Przedmowa  z  84  stron  złożona,  wiele 
sawiera  gruntownych  uwag  o  dramatyce.  2)  Mniejsiy  ktmr 
eepi  nid  prtyiluga  (czyli  pyszno -skąpski)  komed.  w  3cb 
aktach  (pod  zmyślonym  imieniem  Daniela  Belgrama)  w  Warsz* 
1774.  3)  Kawa  kom.  w  1  akcie  w  Warsz.  1779.  Na  końoa 
dołączone  są  listy  krytyczne  o  różnych  literatury  rodzajach 
i. dziełach  około  50  stron  zajmujące,  list  o  gieniuszu  Mniszka. 
Sekr.  W.  W.  X.  lit.  List  o  smaku  Józ.  Szymanowskiego. 
W  tych  sztukach  wiele  jest  komiczno&ci  a  narodowe  przy- 
wary wybornie  są  wystawione.  A)  Gracz  komed.  z  fraocoa. 
w  5  akt.  p.  Renard  wytłumaczona,  nowa  edyc  w  Warsz. 
1776.  5)  BUźmęta  kom.  5  akt  z  franc.  p.  Renard  prze- 
łożona (p.  X.  Ad.  Czarto.)  w  Warsz.  1776.  6)  A.  Dwnr 
iffnka  (to  jest  Xięcia  Adama  Czartoryskiego).  Mjfśłi  o  pi- 
smach  polskich  z  uwagami  nad  sposobem  pisania  w  różnych 
materyach  w  Wilnie  1801  rzeczywiście  1810  przedrok  taniże 
1818.    Nie  ma  ir  tym  dziele  aystematyoznęgo  pląnn,;  o  c^n 
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i  sam  autor  uprzedza,  ale  uwagi  grootowne,  pełne  zdrowej 
krytyki  i  smaku,  godne  są  czytania. 

f)  Jan  dbozoowsri  ur.  w  Kraków,  r.  1759  f  1810  zo- 
ttawił  trzy  utwory:  Literat  t  biedy  komedya  w  4  aktach 
wierszem.  Warsz.  2)  Umizgi  dla  przydugi^  kom.  w  3  aktach 
rierszem.  Warszawa  1788.  3)  Bigos  hultajski  czyli  szkoła 
Wtfiotów^  w  2  aktach  wierszem.  Warszawa  1803  przedrą* 
kowane  t.  r.  w  Krakowie.  Pisał  gładkim  wierszem,  najwi^ 

eej  taltntu  pokazał  w  Bigosie  hultajskim. 

g)  Wojciech  Bogcsławski  (nr.  okołu  1760  we  wsi  Glin* 
nie  pod  Poznaniem;  uczył  się  w  Krakowie;  służył  wpulko 
{wardyi  litewskiej,  1788  rozpoczął  zawód  aktorski  w  War* 
izawie:  odtąd  do  18*22  nieprzerwanie  po  wszystkioh  mia^ 
»tach  i  ziemiach  polskich  występuje  na  scenie  jako  aktor^ 
Urektor  królewskich  widowisk,  przedsiębiorca  i  sutor.  Nie- 
ocenione są  jego  zasługi  i  mężnie  pokonywał  wszelkie  prze* 
izkody  i  wiele  zdziałał;  od  1811  rzadko  występował,  żyjąc  w  za- 
ńszn;  f  23  Lip.  1829).  Ze  względu  na  pisarstwo  jego  drama 
ryezne,  przypominamy,  iż  sam  przełożył  i  napisał  blisko  80 
izieł  dramatycznych  różnego  rodzaju.  Z  tych  jedne  wycho- 
dziły pojedynczo,  inne  wytłoczono  w  zbiorze:  Dzielą  dra' 
łyesne  Wojciecha  Bogusławskiego  tom.  12  Warszawa  1820 
io  1825,  przy  których  i  dzieje  teatru  narodowego,  skreilone 
przes  niego  samego,  są  dołączone  wraz  z  życiorysem  cel- 
niejazych  artystów  i  kompozytorów  polskich.  Do  pierwo- 
tirorów  należą:  Spazmy  modne^  komedya  w  4  aktach;  Ben' 
rph  VI  na  łowach^  komedya  w  3  aktach;  Jzachar  mekn 
drama  w  3  aktach;  Herminia  czyli  amazonki^  opera  ber. 
komiczna  w  2  aktach.  Najznakomitszem  zaś  jego  dziełem  jest 
spera:  Cud  mniemany  etyli  Krakowiacy  i  Górale  w  Sch 
akuch  wyd.  w  Berlinie  1842. 

h)  FaiNciRZiK  Wężyk  ur.  dnia  10  października  1785jr. 
wt  wsi  Witulinie,  ziemi  Mielnickiej  na  Podlasiu,  ukończył 
Banki  w  akad.  krakowskiej.  Sędzia  apelacyjny  za  Księstwa 
Warszawakiego,  późniój  poseł  sejmowy,  senator  i  kasztelan 
ki;  polakiego,.  wydał  trajedye   wierszem:   Glińskie   Borbarą 
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Madtiu>iltouma  i  Boleslau)  śmiały  Krak,  182SL  Wanda 
Krak.  1826.  Fisal  i  powieści  historyczne:  Władysław  ŁiH 
Uetek  czyli  PoUka  w  Xni  wieku  toin.  3.  Wars^zawa  1828 
i  Zygmunt  i  Szamotuł  powieść  z  dziejów  XIV  wieka  tom. 
S.  Warszawa  1830.  Dzieła  dramaty czoe,  akreilone  podlog 
vzoru  klassycyzmu ,  chociaż  są  w  treści  czysto  rodziunej, 
nie  odpowiadają  dziś  wymagaDym  warunkom  sztuki.  Toż 
aanio  i  o  powieściach  wyrzec  należy,  gdyż  charakterystyka 
osób  i  wypadków  nie  nosi  na  sobie  piętna  wieku ,  który  kr&- 
ik^  Pomiędzy  klassykami  zajmuje  Wężyk  jedno  z  pierwszych 
iDiejsc  Talent  niepospolity,  język  piękny,  ale  bez  wyrazu 
tycia.  Wystąpił  z  poematem  opisowym  Okolice  Krakowa, 
'Kraków  1820,  1823  i  1833  i  zaspokoił  oczekiwanie.  Umarł 
5  Maja  1862  r. 

i)  ALOJZY  Fblińsri  (uro.  1771  w  Łucku  na  Wołynia 
«czył  się  w  Dąbrowicy  u  Pijarów  i  w  Wlodzimirzu,  około 
1790  zaprzyjaźnił  się  z  Tadeuszem  Gzackim;  od  1796  mie- 
szkał ciągle  na  wsi  aż  do  1815;  1  września  1819  został  dy* 
lektorem  liceuni  krzemienieckiego  i  nauczycielem  literatury 
polskićj,  lecz  zaraz  f  23  lutego  1820).  Ten  wsławiony  tła* 
isaez  JJellla  zostawił  po  sobie  trajedją  Barbara  Radziwi* 
tówna^  która  bardzo  się  podobała.  Także  przełożył  if^ir- 
fintą.  W  epoce  swojej  był  Feliński  uważany  za  oajświet- 
'  niejszą  gwiazdę.  Wyd.  zup.  dzieł  jego  w  Wrocławiu  1840. 
k)  Ludwik  KaoFiŃitici  (urodź.  1767  we  wsi  dziedztczoej 
w  województwie  Brześcia  Litewskiego;  wszedłszy  do  wojska 
dosłużył  się  stopni  wyższych ;  już  na  spoczynku  będąc  na 
dziesięd  lat  przed  śmiercią  ociemniał  zupełnie,  f  d.  4  sier- 
pma  1844).  Napisał  trajedyą:  Ludgarda  ^  która  zwykle 
s  Barbarą  Felińskiego  bywa  porównywana.  Ma  ona  istotnie 
wiele  miejsc  pięknych  lecz  w  całym  układzie  i  wystawienia 
osób  przypomina  naśladownictwo  trajedyi  francuzkich.  W  ro- 
nansie  Julia  i  Adolfa  czyli  nadziryczajna  miłość  dwojga 
ioehanków  nad  brzegiem  Dniestru  t.  2.  Warszawa  lb24. 
Chciał  autor  okazać,  jak  sam  mówi,  że  nasz  język  oioie 
Irydad  w  równie  harmonijnój  ezade  nąjdelikataicjeM  odekiiia 
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oezod,  jako  okasał  Bdsbo  w  oowć  Heloizie.  Nie  odpoi 
dział  atoli  awemo  zaiożeoio ;  widzimy  tu  czuioid  bez  raeteft* 
nego  aczucia,  uniesieoia  bez  prawdy,  jednem  słowem  cboro* 
bliwe  charaktery.  Cokolwiek  napisał,  wyszło  pod  napiaea: 
Pi$ma  rozmaite.  Lwów  1844 

1)  Zasłażooe  są  także  około  dramaturgii  i  teatru  imiona 
Lad.  Dmuszewskiego    i  Lud.  0<iińskiegu  w  tym  czasie  mia* 
nowicie  ostatni  jako  tłumacz  Cyda^  Horaeyuszów  i  Cynny 
splot)  sobie  wieniec. 

8    Prozn. 

§.  130.  O  ile  się  podniosła  piękność  języka  w  otwo* 
raeh  poetyckich  o  tyle  i  proza  musiała  zyski  wad,  acz  fraa* 
cnzczyzna  poczęła  zgubny  wpływ  wywierad.  Za  priywdzi^ 
Diem  sukni  wedle  wzorów  z  za  Renu  poszło  i  zarzucenia 
ojcaystćj  mowy  na  pokojach  a  następnie  przeniosło  si^  to 
ai  do  niższych  warst  społeczeństwa,  bo  małpowad  drogich 
ibyt  jest  zaraźliwym.  Wprawdzie  byli  prozaicy,  co  mieU 
aa  baczeniu  czysto&d  mowy,  ale  tłum  z  fracuzkiego  Uiuiuit 
csiv  o  nic  nie  dba. 

A.     PROZA    KRASOMÓWCZA. 

§.  13L  Sposobniejszych  okoliczności  do  popisywaidt 
ait  2  wymową  nie  było ,  jak  w  pierwszej  polowie  tego  okraaa 
Mowey  ci  publiczni  będą  na  zawsze  stanowid  epokę  w  polr 
akim  krasomowstwie;  liczba  ich  bardzo  wielka,  o  czóm  prie- 
koDjwa  dzieło  pod  nazwą:  Zbiór  mów  i  pism  niektórf^h 
10  ctośie  9ejmu  stanów  skonfederowanych  1788—80.  Wilno 
tomów  12,  prócz  tego  zbioru  posiadamy  z  owej  epoki  jeszfzo 
kilka  innych .  zbiorów  mów  sejmowych,  lecz  ich  wartoici 
jesaczo  dotąd  nikt  należycie  nie  wskazał.  Kaznodzieje  njo 
daU  się  wyprzedzić.  Przypominamy  tu  tylko    kilku. 

§.  132.    nowey. 

a)  jAcna  Prsybylski  (zob.  wyfij  między  Poetami).  Jo^ 
deo  tylko  posiadamy  j(go  płód  krasomówczy,  a  ten  jaai' 
Mihfią  na  9^ny  obchód  twyeięztwa  Janm  Illwid  Twrimmi 


-     368     - 

pod  Wiidnimnt  wiadomościami  hiHwryctmnA^  War.  1783| 
w  której  okazał  wymowę  spokojną,  gdj  rozprawia  o  naa- 
kach,  a  bojną  i  niepowstrzymaną,  wystawiająo  OT%t  z  na- 
głością pioruna  Osmanów  gromiący.  Wspominamy  to  jeszoza 
o  jednóm  Przybylskiego  dziele  Wieki  uczone  Haroiytfiyek 
Orekóuj  i  Rzymian  w  eelnieJBzych  zabytkach  ich  pism  tacra- 
Ame.  Kraków  1809  w  któróm  pragnął  wystawid  dla  nas  hi- 
ktoryą  piśmiennictwa  starożytnego.  Tłumaczył  od  bardao 
wiele  poematów,  bo  wiele  obcych  języków  umiał. 

b)  GazBGÓHs  PiaAMowicz  (ur.  1735  we  Lwowie,  aczył 
się  tu  u  Jezuitów,  a  wstąpiwszy  sam  do  tego  grona,  byt 
naoczycielem  poetyki,  retoryki  i  filozofii.  Po  podróżach  do 
Francyi  i  Włoch,  i  po  zniesieniu  Jezuitów  został  plebanam 
w  Kurowie,  a  potem  sekretarzem  komisy!  edukacyjno)  i  To» 
warzystwa  do  ksiąg  elementarnych;  po  1795  roku  probosa- 
ezem  w  Międzyrzeczu;  f  29  grudnia  1801).  Pracowity  i  eoo- 
tliwy  Piramowicz  zajęty  pomyślnością  społeczności,  był  do- 
brym kaznodzieją  i  dobrym  mówcą.  Jako  sekretarz  Towa- 
rzystwa do  elementarnych  książek,  zostawił  po  sobie:  Jfo- 
tcy  w  dzień  rocznicy  otwarcia  Tow.  do  ksiąg  eUmeniar. 
miane,  zdając  sprawę  przed  królem  z  czynności  Towarzy., 
w  latach  1779,  81,  82  i  83.  Przemowa  pod  Ool^iem  r. 
1791.  Te  mowy  zjednały  mu  sławę  krasomówcy  i  komisya 
edukacyjna  wezwała  go  do  napisania  książki  elementarnej 
w  tym  rodzaju,  w  skutek  czego  wyszła  jego:  Wymowa  i  pfH 
etya  dla  szkół  narodowych ,  cz.  I  w  Krakowie  1792.  Przy- 
pominamy też  wyborne  dziełko  jego:  Powinności  natf«sy- 
eiela  mianowicie  w  szkołach  parafialnycK  Warszawa  1787 
ł  Krak.  1850. 

c)  Stanisław  Potocki  (uczył  się  u  Pijarów  w  War- 
Biawie,  za  Stanisława  Augusta  bywał  posłem  na  kilka  aej- 
mów  i  członkiem  Rady  nienstającój;  1800  należał  do  two- 
rzących Towarzystwo  Przyjaciół  Nauk  w  Warszawie  i  nieco 
pMniój ,  ale  jeszcze  za  rządu  pruskiego,  był  nadzorcą  liceum 
warszawskiego,  wtedy  powstałego.  Z  utworzeniem  się  Ksif- 
alwa  Warszawskiego  (1806)  zostid  członkiem  komisyi  ni«- 
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dowej,  następnie  naczelnikiem  rady  stanu  ł  rady  ministrów, 
orai  dyrektorem  izby  edukacyjnij;  po  utworzenia  Królestwa 
Polskiego  1816  ministrem  w  komisyi  rządowej  oświecenia 
i  spraw  dnobownych;  (f  14  września  1821).  Mowy  jego  to 
pocbwaine,  to  sejmowe,  to  sądowe,  wychodziły  i  pojedynczo 
i  w  B^esnikach  T.  P,  N.  Niektóre  są  zebrane  i  wytło- 
czone pod  nazwą:  Moyfy  i  rozprawy  t,  2,  Warszawa  I8I611  ^-^ 
Spółczeini  zwaii  go  ksiąięeiem  mówców  polskich;  wielka 
szkoda  te  pisał  z  fraocuzka  (z  czego  się  nawet  chlubił),  wy* 
jątkowi  ulegają  mowy  dawniejsze.  To  także  należy  jega 
dzieło:  O  wymowie  i  Hylu^  tom.  4.  War.  1815.  Acz  rzecz 
dobra,  język  skażony.  On  także  pierwszy  zastanawiali  aif 
zaczął  nad  sztuką  w  dziele :  O  sztuce  u  daumych^  czyli  Wior 
kelman  polski  Warsz.  1815  tom.  3. 

d)  Ludwik  Osiński  (ur.  r.  1775  na  Pcdlasio;  Odby*'"' 
wszy  pierwsze  nauki  w  Łomży  u  XX.  pijarów,  gdzie  spośo* 
bił  się  do  stanu  nauczycielskiego.  Wypadki  i  przemiany  kra^ 
jowe  odwróciły  go  od  tego  zawodu.  Za  rządu  pruskiego 
wydał  pierwsze  próby  poetycznych  prac  swoich.  Za  Xięstwa 
Warszaw,  powołany  do  służby  publicznej,  objął  urząd  Sekr^ 
tarza  jeneralnego  w  ministerium  sprawiedliwości,  a  następnie 
pisarza  sąda  kasacyjnego.  Roku  1818  został  prof.  literatury 
w  uniwer.  war. ,  a  pod  koniec  życia  rządcą  teatru  war.  f  27 
lutego  1838).  W  Pam.  Warszaw,  przez  niego  wydawanym 
1809  i  10,  jest  umieszczona  jego:  Obrona  pólkownika  8i0T 
miuncwikugo^  obwinionego  o  zabójstwo,  w  której  dał  dor 
wody  wielkiej  zdatno6ci  krasomówcy.  Znana  jest  także  mowA 
miana  w  towarzy.  przyj,  nauk  na  uczczenie  pamiątki  Franciszka 
Dmochowskiego.  W  tymże  czasie  pełnił  obouiązki  Sekre* 
tarza  Tow.  przyj,  nauk  Warsz.  Jako  professor  słynął  z  dara 
wygłaszania,  czego  i  uczył  też  w  szkole  dramatycznój.  Pi* 
sma  jego  wyszły  w  Warszawie  w  r.  1861—2,  w  czterech  to- 
mach i  zawierają  tłómaczenia  dramatów  i  komedyi,  prelekcię 
literatury  porównawczój  wykładane  w  uniwer.  warszawskiiOii 
nadto  mowy  sądowe,  mowy  czytane  na  posiedzeniach  totif. 
przyj.   nank.    Osiński  znakomite  położył  zasługi  dla  krajn, 

24 
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pisma  xa&  jego  powiooy  by6  sądsone  xe  sUnowiska  swego 
esaso ;  był  zwoleDnikiem  i  żarliwym  obrońeą  klassyeyima.  — 
e)  JÓZEF  SoŁTYKOwicK  Dr.  filozofii,  dziekan  wydsiała 
filozoficznego  w  akademii  krakow.  Ur.  1762  w  Krakowskiem 
f  1831  d.  25  kwietnia.  W  ezasie  pobyto  Fryderyka  Aa* 
gosta  księcia  warszaws.  w  Krakowie  1810,  mówiJ  Sohykowicz 
do  króla  w  imieniu  akad.  krakow.  i  wystawił  jij  obraz  przez 
'wszystkie  czasy,  w  swej  mowie  pelnćj  nietylko  prawd  lusto- 
rycznycb,  owag  gruntownych,  postrzeień  głębokich,  ale  i  ozdób 
prawdziwie  krasomowskich  czystą  polską  mową  wyhissozo- 
oych.  Gdy  przyszło  do  druku  tej  mowy,  przydał  autor  li- 
czne przypisy,  w  których  wywodzi  obszerne  myiJi  swoje  w  mo- 
wie naporoknięte,  i  o  mężach,  z  imion  tylko  w  mowie  wspo- 
mnionych ,  krytyczną  załącza  wiadomoid,  tak  eo  do  ssoze- 
gółów  ich  życia  akademiczoego  lub  prywatnego,  jako  tćż 
ich  prac  uczonych.  Wyszła  na  widok  pod  tytuł.:  O  itamie 
Qkad€mii  krakow.  od  jij  założenia  le  r.  J347  ai  do  Ura^ 
hUejMzego  czasu ^  w  Krakow.  w  drukar.  Oreblowskiej  1810 
(właiciwie  1812).  Z  upragnieniem  oczekiwała  publicznoid 
uzupełnienia  przy  końcu  obiecanego,  ponieważ  przypieki  o  n- 
ezonych  akademikach  do  połowy  tylko  17  wieku  dochodzą. 
Dzieło  to  wówczas  najpierwsze  miejsce  w  jfzykn  poUkim  sa- 
jęło  i  stało  się  zrzódłem  do  historyi  literatury  polskiój.  luoe 
prace  są:  Otoe  na  prędce  do  »tanu  mieJBkiego.  Kraków 
1790.  3)  Roztrząśnienie  przyctyn  dla  których  sian  miefshi 
do  prawodawstwa  przypuszczony  hyc  nie  moie.  (Toroń 
właściwie  Kraków)  1791.  4)  Wywód  o  zkutecsnym 
sposobie  zaprowadzenia  i  ugruntowania  dobrych  obycza" 
i  ów.  Kraków  1791.  5)  O  przyczynach  wewnętrjmych  i  naj^ 
hliitzyeh  tudzież  zewnętrznych  t  dalszych  nędzy  naosyeh 
włoócian ;  z  wyłoieniem  sposobów  zniszczenia  tychie  priy^ 
czyn  i  ich  skutków.  Kraków  1815.  6)  Rozprawa  nadprsy* 
czynami  uwłaczających  naukom  mniemań^  odradzającj/eh 
się  w  różnych  unekach  świata.  Na  4ch  posiedzeniach  po* 
blicznych  czytana.    W  Krak.  1829. 
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§  133.    HMM*dalcd«. 

GwiLBLM  Kalińsci  urodził  się  w  PozDaoia  d.  6  marai 
r.  1747.  Pa  odbytych  naukach  szkolnych  wstąpi!  do  zgro* 
madzenia  księży  Missyonarzów  warszawskich;  w  1765  od- 
bywszy z  wielkim  pożytkiem  kurs  filozofii,  i  innych  nmak 
jakie  wówczas  wykładały  się  w  seminarium  a  k,  Krzyża,  zo« 
atai  kapłanem  w  1772,  a  wkrótce  potem  professorem  pny 
tomie  seminariom.  Gdy  Karpowicz  w  r.  1774  z  woli  swo- 
jego  Zgromadzenia  przeniósł  się  z  Wilna  do  Warszawy  mi 
mieszkanie,  miejsce  jego  wtenczas  i  obowiązek  dawania  hi« 
storyi  koictelnej  w  głównem  dyecezyi  wileńskiój  przy  ko« 
ieiele  i.  Ignacego  seminariom  zajął  Kaliński.  W  roko  zai 
1788  tenże  wraz  z  ks.  Hosarzewskim  Tomaszem  kapłanom 
tegoż  Zgromadzenia  wezwany  został  przez  komissyą  Edokor 
eyjną  na  professora  do  akademii  wileńskiej,  gdzie  tóż  obaj 
podłóg  zwyczaju  owczasowego,  w  raz  z  objęciem  katedr  pro- 
fesaorakich  stopniami  doktorów  teologii  zaszczyceni  zostalL 
Zgromadzenie  księży  Pijarów  wileńskich  utrzymujących  koil* 
wikt  z  najznakomitszój  młodzieży  krajowój  złożony,  widząo 
osobliwsze  w  Kalińskim  przymioty,  nie  raz  go  zapraszałO| 
by  wyborną  swoją  nauką  młodzież  uczącą  się  napoił;  godnio 
takowemu  wezwaniu  odpowiadał  Kaliński,  a  mowy  te  zabrad 
mogą  najpierwsze  miejsce,  zwłaszcza  że  dotychczas  nie  jo- 
szezo  w  podobnej  treści  nad  nie  lepszego  z  oryginalnych  piam 
krajowych  nie  ukazało  się.  Lecz  nietylko  umiał  on  wzoro-i 
wym  sposobem  w  serca  szlachetnej  młodzieży  wrażad  czystą 
obyczajnoid,  opartą  na  zasadach  religii,  tudzież  zachęcać  ją 
do  pUoego  w  naukach  kwiczenia  się;  wzywany  od  prawdzi- 
wie kochającego  swoich  poddanych  prałata  i  referendarza  hr. 
Brzostowskiego  do  wło&ci  Pawłowa,  doskonałym  sfętnokar 
zał  nauczycielem  w  prostocie  i  nieo&wieceniu  żyjącego  loda, 
przekładając  mu  w  sposób  nader  dostępny  pojęciu  najcel- 
Diejsze  jego  obowiązki.  Jakim  zai  sobie  trybem  postępował 
Kaliński  w  tłumaczeniu  prawd  moralnych,  dosyd  jest  powio«> 
dzied,  ża  się  w  tej  mierze  wzniósł  nad  pospolity  naszych  kar 
inodziejów  zwyczaj.    Nikt  tak  do  słuchacza  swojego  jak  on 
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słodko  nie  przenia\?ia;  najsławniejsi  kasoodiiąje  otsi  w  t^m 
ma  oiezrównają.  Sam  Skarga ,  Wujek  i  inni,  jakie  są  ob- 
fici w  ostre  przycinki?  Lachowski  i  Karpowicz  zawołani  ka- 
Boodzieje,  ileż  mają  w  swoich  kazaniach  rażącćj  surowoiei? 
Cii  dopiero  inni ,  którzy  mniemaną  gorliwością  njcei ,  i  sa^ 
mych  tylko  gróźb  i  postrachów  dali  się  poznad  słuchaczom ? 
Wszystkie  kazania  i  mowy  Kalińskiego  są  wainego  przed- 
miotu i  interesownie  prowadzone,  obfitują  one  w  zdania  grun- 
towne i  myMi  wysokie;  antor  ich  okazał  się  być  wielluin 
aoawcą  ludzkiego  serca,  biegłym  politykiem  i  niepospolitym 
filozofem;  te  właśnie  cechy  znamionujące  jego  dzieła  znpeł- 
Bie  go  od  innych  naszych  mówców  rozróżniają.  Pisma  Kaliń- 
skiego zaszczyt  przynoszące  literaturze,  są  razem  dla  kształ- 
cących się  na  dobrych  religii  mówców,  jedynym  i  najlepssym 
fraorem,  za  takie  je  właśnie  uznawał  sławny  z  pięknój  wy- 
mowy,  obszernej  nauki  i  gładkiego  pióra  Jan  Nepom.  Koa- 
sakowski  biskup  wileński,  który  chciał  aby  kazania  Kaliń- 
skiego dla  wszystkich  dyecezyi  jego  kaznodziejów  były  for- 
mą i  wzorem.  Umarł  Kaliński  z  gorączki  w  Wilnie  dnia  20 
stycznia  1789  w  głównóm  seminarium  przy  kościele  i.  Igna- 
cego, gdzie  też  pochowanym  został  mając  lat  42.  Za  tycia 
swego  wydał:  Kazania  Jubileuszowe  r.  1776.  Po  śmierci 
uJk  ogłoszono  Kazania  i  mowy  Gwil.  Kalińskiego  z  popier- 
siem autora  w  Wilnie  1805  w  2ch  tomach.  Przedrukowano 
takowe  w  Warszawie  i  w  Krakowie  1808.  Nie  wszystkie 
pisma  Kalińskiego  ogłoszone  zostały,  pozostały:  Prelekcye 
akademickie  teologii  moralnej,  historyi  kpścielnój,  rozprawy 
i  kazania  itd.  Posiadaczami  tych  prac  byli  XX.  SUirgo- 
lewski,  kan.  Grozmani  prałat,  Cezary  Kozłowski,  Baltaaar 
Kramkowski,  Dederko  biskup  miński  i  ks.  Korniłowicz,  który 
opisał  życie  Kalińskiego  w  r.  1829. 

BoouciCKi  JózBF  professor  historyi  kościelnej  w  akad. 
krakowskiej.  W  r.  1778  powołany  do  Warszawy,  aby  ką- 
sał w  czasie  40  dniowego  postu  w  koUegiacie  świętego  Jana. 
Oiin  kazań  z  tego  powodu  mianych ,  stawiają  go  wyżej  nad 
wielli  innych    kaznodziejów   tego   świetnego  okresu  wymowy 
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koleielośj,  ▼yiEły  one  z  draka  pod  tytolem:  Kdstnua  0  mU- 
których  ehr»§ieiańskiłj  religii  prawdach.  Wanztfwa  roko 
1779  w  8ce. 

Lachowski  Sbbasttan  Jeznita  kaznodzieja  JKMci  Sta- 
niaława  Augusta  wydał  Kazania  Niedzielne.  Warsz.  2  tom. 
w  8ce  1770.  Staoi&law  Potocki  takie  zdanie  wydai:  La- 
chowski kaznodzieja  dworski  płynnie  pisał  i  płynnie  mówił, 
więcej  miał  łatwości  jak  wymowy. 

Kost AaowsKi  Jan  NBP.   urodził    się   1755.     Po    ukończę- 
oiii  oauk  w  konwikcie   pijarskim,   poświęcił  się  stanowi  du* 
cbowoemu  i  4  lata  strawił   w  seminaryum  księży  Missyona- 
ny     w  Warszawie.     Później    zwiedzał    Niemcy,   Francyą  i 
Włochy.     Po  powrocie  zostaje  proboszczem  w  różnycłi  miej- 
scach,  następnie  prałatem  kated.  wileńs.  a  w  r.  1798  d.  14 
paidzieniika  biskupem  tamże.    Zwiedzając  w  Wiedniu  słynną 
tamtejszą   szkolę    głuchoniemych,   pierwszy  powziął   pomysł 
założenia   podobnego    zakładu    na  ziemi   litewskiej   i  w  tym 
celu    wysłał  roztropnego   duchownego,   aby   się  bezsłownego 
Jęsyka  w  całej  dokładności  nauczył,  zaledwie  gorliwy  kapłan 
powróciwszy  rozpoczął  pierwsze  doświadczenia,  w  tem  powo- 
laoy  zobtal  do  Petersburga  dla  utworzenia  podobnój  szkoły; 
pierwszym  więc  twórcą  tego  pocieszającego  dla  ludzkości  in^ 
•tytatu  był  Polak.     Ustanowienie  dobroczynności  wileński^ 
jest  także  jego  dziełem.    Był  on  niepoślednim  także  pisarzem^ 
liowodzą  tego  rozprawy  jego  umieszczone  w  rocznikach  To- 
wanystwa    Przyjaciół    Natk.     Podał    do    druku    10    kazań 
wiórowych ,  tchnących  duchem  Bożym  i  piękną  wymową.  Be- 
asta  1  wielu  innymi  pismami  znajduje  się  w  rękopiśmie  u  księży 
Missyon.  wileń.  złożona.     Umarł  w  badeńskich  wodach  pod 
Wiedniem  r.  1808. 

Raczyński  Ignacy  ur.  1741  z  początku  Jezuita  r.  1776 
d.  3  czerwca  kan.  poznań,  potom  scholastykiem,  biskupem 
pozn.  1793,  arcyb.  gniezn.  1805,  złożył  takowe  po  1820  f 
w  Galicy  i  1823,  wydai  Kazanie  o  zbytkach  krajowi  tia- 
ezemu  szkodliwych  na  zaczęcie  sejmu  walnego  ordynaryjnego 
d.  30  września  r.  1782  w  kolleg.  warszaw,  przez  ks.  Ig.  Ra- 
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eiyńskiego  kanon,  katedr,  poznani,  miane.  Warszawa  1782 
w  8ee  8tr.  36. 

Zygmunt  Linowski  urodzony  w  Poznańskiem  r.  1738 
Mttaje  Pyarem,  wydal:  Sposób  patępowania  sohU  enotii' 
wiś  i  chwalebnie  na  iwiecie  dla  kawalerów  po  ikońetśnĄ 
ednkacyi  wychodzących  ułożony.  Wariz.  1770.  MyiHĄlo- 
M^zne  o  prawdzie  objawienia  Karola  Bonneta  z  franeiiai> 
kiego  przetłumaczone.  Warsz.  1772.  Kąsania  adwentowe 
i  poetne  w  koiciele  warsz.  księży  schoL  Piar.  priez  ks.  Zyg. 
Łinowskiego  kaznodzieję.  Warsz.  1776  2  t  w  8ce.  UwapŁ 
$md  hietoryą  powszechną  Boeeueta  i  dopełnienia  dałnepo 
^ąpu  hieloryi  tegoi  autora  t  4  Wars.  1793.  Urn.  d.  26 
czerwca  1808  w  Krakowie. 

GaoDsicKi  Tomasz  Esjezaita,  proboszcz  przy  koieiele 
4w.  Jędrzeja  w  Warszawie  wydał  Mowy  parafiabM  dla  isy- 
ffody  nie  mogącym  być  na  kazaniu  w  domu  do  prtecgjf* 
tania  ofiarowane.    Częśd  I— IV.  w  Wars.  1795  w  4ce. 

Ignacy  Witosiyński  (kaznodzieja  Stan.  Angosta,  kan.  ka- 
tedra!, kamieniecki  i  koadjutor  warszawski.)  Są  ZDajome 
jego  mowy  niniejsze:  hazanie  na  pogrzebie  Adama  Om' 
tiMsewekiego  pisarza  W.  kor.  Warsz.  1788.  Kaz.  na  po* 
grzebie  Jana  Krasickiego^  rotmistrza  kawaleryi  narado- 
wij  i  posła.  Warsz.  1790.  Kazanie  na  uroctystode  Shs. 
Stanisława.    Wartiz.  1790.  i  wiele  innych. 

Michał  Kabpowici  (ur.  25  wrzei.  1744  w  Brześcia  li- 
tewskim* Skończywszy  nanki  ped  Jezuitami  w  Brzeicio,  la- 
atal  1761  Misyonarzem  w  Warszawie;  1766  rozpoczyna  tamie 
zawód  kaznodziejski  i  zaraz  wsławia  się:  następnie  w  Kra- 
kowie i  Wilnie  uczy  teologii;  z  probostwa  w  Grazyskach  do- 
stał się  do  Pren,  a  1793  przeszedłszy  pod  panowanie  pm- 
akie,  mianowano  go  niespodziewanie  biskupem  wigierskim,  co 
było  nagrodą  za  mowę,  którą  miał  w  Gąbinie  bez  przygo- 
towania w  przytomności  ministra  wyznaczonego  do  odebrania 
przysięgi  na  wiemoid  od  zgromadzonych  mieszkańców;  f  5 
list  1805).  Kazania  w  róinych  okolieznoiciach  t  3  Krak. 
1806.    Zbiór  zaś:  Kazan  postnych^  niedzielnych^  świętal' 
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9%j/chj  jubiUuszowjfch^  tryhunaMcich^  pogrzebowych  %  jpr^« 
godnych  t.  8  War.  1807  i  następnych;  w  tomaeh  IX)  Xt  XI 
są  inoe  jego.  pisma.  Wymowa  płynna ,  mocoa,  ognista  labo 
czasem  roawlekia  i  powtarza  się. 

Jan  Pawbł  WoaoNicz.  (O bacz  wyżćj).  Stoi  między  pier** 
wszymi  pobkimi  mówcami  i  kaznodziejami  i  spór  zachodsii 
•  komo  oddad  pierwaz^iistwo,  jemu  czy  Skardze.  Wszystkie  je^ 
go  mowy  i  kazania  wydane  wraz  z  innemi  tworami  proią 
pod  napisem:  PumaWoronieta^  t.  6,  Krak.  1832  same  Ka^i- 
zania  i  Nauki  Parafialne  wyszły  wiat  1845,  1857.  Homilie 
zai  w  roka  1852  a  wszystko  w  Krakowie.  Co  do  pięknoioi 
pisania  po  polska  jeden  H  Kołłątaj  może  stoi  wyićj.  - . ; 

Tbodob  MiBTCLtKi.  Schodzi  nam  na  wiadomości  o  jego 
życiu.  Podał  do  druku  trzy  kazania i  Isze  kazanie,  O  ró»^ 
znych  odmianach  duiiała ,  a  szctególniSj  tych  hłóre  się  staljf 
Uf  udeku  XVIII  w  narodach ^  nądach,  charakterzei  opinii 
ludzie  w  naukach  i  świetle  rozumu;  z  uwagą  nad  pr^yczy* 
ną  tych  odmian  i  co  przedzięwziąć  ma  rodzaj  ludzki ,  aby 
wiek  nowy  był  dla  niego  azczędliwym^  miane  przy  zaczęciu 
dziewiętnastego  wteku  obchodzie  stohtnidj  pamiątki  sata* 
ienia  króisstwa  pruskiego  przez  ks.  Teodora  Mietelskiego 
w  Goniądzu  Igo  stycznia  1801  roku.  Za  pozwoleniem  rządu 
i  zwierzchności  ducłiownej  w  Supraślu.  2gie  kazanie  miane 
na  pogrzebie  JW.  JM.  księdza  Michała  Franciszka  Kar^ 
powicza  pierwszego  biskupa  wigierskiego  Orderu  iw.  Sta^ 
nislawa  kawalera  miane  przez  ks.  Teodora  Mietelskiego 
w  kościele  katedralnym  wigierskim  dnia  12  grudnia  1803. 
W  Białym  Stoku  w  drukarni  Jana  Appelbauma.  3cie  kaza- 
nie O  wolności  poddanych  przez  ks.  Teodora  Mietelskiego 
przy  ogłoszeniu  prawa  nadającego  wolność  poddanym 
w  księstwie  warszawskiśm  1808  w  8ce  str.  31.  Przytoczone 
kazania  jeżeli  nie  przewyższają  Woronicza,  to  bezwątpienia 
na  równej  szali  położone  być  mogą. 

Wincenty  Józef  Łańcucki  ur.  1746  zostaje  w  Zgroma^ 
dzcniu  Pijarskim,  uczy  w  Kawie,  Warszawie  i  Lublinie  prze- 
wodnik w  domu  Darowskicb,  później  Myszkowskich  w  Kra*- 
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kowie.  W  parę   lat   otnjiDOJe  za  indaftea   apottolskioi  se« 
kslaryzacją  i  zastaje   scholastykiem   pilickim.     W    r.  1783 
obrany  kaznodzieją  katedraloym  krakowskim,  sprawował  ten 
urząd  apostolski  aż  do  r.  1800.    Łabo  jeszcze    widziały  go 
kaiącego  aż  do  r.   1804,  jednakże  tytułu  tego  joi  więoćj  nie 
przybierał.    W  tym  to  czasie  ifjednał  sobie  irai^  zbakomitego 
mówcy  tak  z  gruntownej  nauki,  jak  i  z  natury  pięknój  wy-^ 
iDowy.   1798  udarowany  został  probostwem  w  MłodzawaełK 
R  1809  akademia  Jagielońska  udzieliła  ma    patent  na  iw. 
teok>gii  doktora,  gdyż  przez  cztery  lata    dawał    lekcye  wj^ 
mowy  koicielnćj  jako  professor  estra  ordynaryjny  bezpłatnie. 
R.  1811  w  dzień  15   sierpnia,  jako  w  uroczystoód   imieoia 
Napoleona  I  za  kazanie  miane  w  katedrze  krakowskiej,  ksią- 
ie  Józef  Poniatowski  ofiarował  mu,  przez  ndzielenie  prezenty 
infułę  archipresbyteralną  koicioła  P.  Maryi  w  Krakowie.  Na- 
stępnego r.  1812  kapituła  krakowska  przyjdą  go  z  radoicią 
do  grona  swego  jako    prałata  Scholastyka.  W  r.  1817  przy 
oddaniu  konstytucyi  wolnemu   miasta  Krakowu ,  trzymał  la* 
skę  marszałJŁOWską,  na  eo  wybity  je^t    medal.    Tegoż  roka 
zaszczycony  został  orderem  św.  Stanisława    klassy  II,  oraz 
mianowany  CzloDJ^iem  Tow.  Nauk.  krak.  Nie  raz  bywał  po- 
słem na  sejm  Rplitej  krakowskiej  obieranym,  również  i  w  se- 
nacie krakowskim  jako  delegowany  z  kapituły  zasiadał.  W  r 
1839  obrany  został    rektorem    uniwersytetu   Jagiellońs.  i  oa 
tejże  godności  d.  27    grudnia    1841   przeżywszy    lat  85  doi 
swoje  zakończył.    Łańcucki  wydał  dzieła:  1)  Katania posim 
i  na  niektóre  uroczyUoici  miane  w  Warszawie  1784  w  8ce. 
S)  Katania  w  niedziele  caUgo  roku  tt  kated.  krakaw.  miane 
2  tomy  1787.    3)  k'azania  pogrzebowe  oddzielnie  wydawane 
«r  różnych  czasach^  teraz  razem    zebrane  dodając  niektóre 
%  rękopisu^    nakładem  i  drukiem  N.  Kamieńskiego  i  Spółki 
w    Poznania    1856    w  8ce.    4)   J3a;ih'w8ce   Kraków    1832. 
5)   Odezwy   przygodne  w  przedmiotach    moralnych,   mm- 
kowj/ch  i  obywatelskich  w  Krakowie  u  Friedlejna   1832. 

McciŃftKi   JÓZEF    (urodził  się  w  r.  1743  w  Siemiebowie, 
I  ojca  Jacka  z  Kurozwęk  Męcińskiego  herbu   Poraj  a  matki 
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fteginy  z  Kofettbowskich ,   córki   mieszczanina  w  Zakliczynie. 
Ojciec  trndniący  się  dzierżawą  posiadłości    wiejskich,  prze^* 
niósł  s\ę  póżniój  do  ziemi  przemyilskiej ,  tara  nabył  zastawy 
częici  wsi  Ostrowa  gdzie  i  amarl ;  a  matka  z  dziećmi  w  po-* 
czątkach  wdowieństwa  swego  zamieszkiwała  przy  familii  męża 
w  województwie   sieradzkióm,    później    osiadła  w  Krakowie 
i  tn  życie  zakończyła.    O.  Męciński    (na  chrzcie    miał  imię 
'Wojciech,)  najstarszy  z  kilka  braci,  początki  naok  odebrał 
w  Prsemyftln  n  Jezuitów,  a  dalsze  wykształcenie  w  szkołach 
krakow.  Gdy  doszedł  wieka  lat  22,  wstąpił  do  zakona  00. 
Reformatów  w  Wieliczce  i  tam    otrzymał   imię   Józef.    Ta 
odhji  nowicyat  i  studia   zakonne,  a  ostatnie   święcenie  ka- 
płańskie  przyjął  w  ko&ciele  iw.    Kazimierza   tychże    Ojców 
w  Krakowie.  Następne  lata  życia    przepędził  w  konwentach 
zakona  swego  w  Krakowie,  Wieliczce,  Stobnicy,  Pilicy,  Łow 
bKoie  i  a  6w.  Anny  w  Szląska,  w  których  na  przemian  pia- 
stowa! arzędy  kaznodziei,  gwardyana,  definitora,  wikaryusza 
prowincyi  w  MałóJpoUce  i  koromissarza  generalnego  kpnwen* 
tów  wielkopolskich;  a  w  końco  życia  kiedy  po  tylu  pracach 
największe    miał    prawo  do  spoczynku,   przyjął  jeszcze  we^ 
zwanie  na  kapelana  i  kaznodzieję  więzień  w  Krakowie  i  wszę*- 
dzie  się  znakomitą  pilnością  i  gorliwem  pełnieniem  obowią- 
zków odznaczał.    Zatrudnienia  do  powołania   jego  przywią* 
zane,  częste  wreszcie  wzywania  go  z  kazaniami  tak  na  od- 
pusty po  wsiach  okolicznych,  a  nadewszystko  w  samom  mie- 
ście mającem  tak  liczne  kościoły,  jak  Kraków;  nie  przeszka- 
dzały mo  bynajmniój  wolnych  chwil  poświęcid  usłudze  ducho- 
wieństwa wiejskiego,  mianowicie  pasterzów  parafii,  dla  któ- 
i7eh  niezbędnój  potrzeby  pisał  i  drukiem  ogłosił  tak  znaczną 
liczbę  tomów  kazań  wiejskich.    Dzieła  te  jego,  dobrze  prze- 
zoaczenio  swemu    odpowiadające,    wielce  były    poszukiwane, 
Uk  w  Polsce  jak  i  w  Szląsku ,  gdzie  jeszcze  dotąd  lud  po- 
godzenia polskiego  językiem  tym  nauczany  bywa;  i  niektó- 
^h  wydania  powtórzone   były.    Oto  ich    spis :  1)   Kazania 
f^iwifne  na  niidsieU  całego  roku^  w  Krakowie  w  drukarni 
Anny  Dsiediickiój    1783  in  8vo  tomów  4.    2)  Kazania  na 
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dmi^  califfo  roku^  w  Krakowie  w  drak.  IgQte6(o  Gr&bla 
(ojca)  r.  1786  io  8vo  toro.  2.  3)  Kazania  przygodne,  w  ri* 
inycK  nahoieńHwa  okolieznoiciaeh^  w  Krakowie  u  Ignacego 
Grobla  roka  1788  in  8vo  tom.  2.  4)  KoMonUa  nUdsUlnś 
i  świ^e,  w  Krakowie  a  Aatouiego  Gr5bla  (syna)  f.  1793 
in  8vo  tomów  2.  6)  Kazania  oddwi^tne  Ud,  w  Krakowie 
II  Antoniego  Grobla  r.  1795  in  8vo  tomów  2.  6)  Kazania 
odświętne  (inne  od  poprzedzających).  Kraków  o  Antooiego 
GrObla  r.  1799  in  8vo  tomów  2.  7)  Nauki  ^eiefekie  nie^ 
dzielne^  do  oświecenia  proztego  ludu  w  powinnościach  wiązy 
i  obyczajów,  w  Krakowie  n  Tekli  GrOblowój  (wdowy)  roko 
1802  drugie  wydanie  r.  1805  in  8to  tomów  3«  8)  NauU 
wiejzkie  dwiętałne  do  ohotecenia  proetahów  itd,^  w  Rrako* 
wie  n  Tekli  Gr5blowej  r.  1805  in  8vo  tomów  1.  9)  Dzu4o 
homilijno-kaznodziefzkiz  niedzielne,  objaśnienia  ewazigeUf 
nauki  wiary  i  obyczajów  zawierające  itd,  w  Krakowie 
u  Tekli  Grdblowej  roka  1807  in  8vo  tomów  4  10)  JDzi^ 
kamilijno  kaznodziejikie  odewiętne  tfri.,  w  Krak.  n  Tekli 
Grdblowej  roku  1807  in  8vo  tom.  4.  11)  Mowy  kaznaduzj* 
ekie,  w  róinych  naboieńztwach  parafialnego  okolicznośeimek 
(Są  to  exorty  ilnbne,  pogrzebowe  itd.),  w  Krakowie  w  dni- 
kami  Groblowskiej  roka  1804*  Dragie  wydanie  roka  1808 
in  8vo  tom.  2.  12)  Kazania  i  mowy  przygodne  itd,  w  Krak. 
w  drakami    Groblowskiej  r.  1809  in  8vo  tom  L 

Prócz  tych  są  jeszcze  w  draka  kazania  jego  pojedyn- 
cze np.  Kazanie  na  pochowanie  koid  itd.  r.  1780.  Koza- 
nie  na  pogrzebie  ś.  p.  Józefa  Konopki  r.  1811,  a  biU.  00, 
Bełormatow  krakow.  posiada  jeszcze  kilka  jego  dzieł  kaiao- 
dziejskicb  w  rękopiśmie,  do  druka  przygotowanych,  kt&re 
dotąd  wydane  nie  zostały.  Bylto  mąt  rzadkiej  praoowito&ci 
jakto  okazuje  liczba  28  tomów  powyżój  wymienionyeli  daiel 
jego.  Wydaniem  ich  nie  tłoczy  on  się  bynajmniój,  aby  aa- 
jął  miejsce  obok  lumioarzów  ambony  polskiój:  w  pokorse 
zakonnój  staje  od  nich  z  daleka ,  chociaż  slasznie  wliczyłby 
go  należało  pomiędzy  zasłużonych  i  bardzo  czynnych  opowia- 
daczów  słowa  Bożego.  Skarga,  Birkowski,  Białobraeaki  i  inni 
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m&wili  do  królów,  panów  i  dworsto ,  €iń  przemawiał  do  ckai 
miosakaAców.  Owi  doborem  wyrazów,  w  ezczytoych  okro* 
aach,  głosili  wielkie  prawdy  religii  Chrystosa,  on  w  mowie 
niewytwomój,  tłamaczyl  im  przepisy  wiary,  o&wiecał  ich  ciem- 
notę, przypominał  obowiązki  cbrzekianina,  słodził  przyluiH 
ŁA  i  desiył  w  niedoli  mówiąc  im:  „tu  cierp,  tu  snoś^  a  t^af 
i$  €ię  »  pnyssUm  zyeiu  za^ludona  nie  tnimie  nagrodąJ* 
Kto  rstCeloiejszą  położył  zaslagę,  z  czyjój  praco wito&ci  wy- 
niknęła większa  korzy&<f  dla  dobra  społeczeństwa?  sąd  jest 
tetwy,  skoro  się  sastanowimy,  ie  Skarga  i  inni  uczyli  tycb 
którzy  jnż  nmieiS  byli  powinni,  a  O.  Męciński  ziarno  nauki 
zbawienia  zasiewał  i  rozkrzewiał  na  niwie  nieaprawnój,  op»- 
azcionój  i  najczęściój  odłogiem  ieżącój.  Dożył  późnego  wieko, 
gdyi  70  letoi  paraliżem  tknięty,  zakończył  tycie  w  konwen- 
cie lurakow.  na  końcn  r.  1813.  Rzeczą  to  było  zadziwia^ 
jąeą,  ie  w  rozmowie  potocznój,  z  powoda  prętkiego  mówi^ 
nia,  wielee  się  jąkał  i  zacinał,  tak  dalece,  te  tnidoobyło 
go  foznmied;  a  gdy  wstąpił  na  ambonę,  mowa  jego  stawała 
się  powolną,  płynną,  wady  zająkliwoici  bynajmniej  znad  nie 
było;  z  czego  osoby  pobożne  mawiały,  te  go  Bognie  dia 
iwiata,  ale  wyraźnie  dla  chwały  swej  przeznaczył. 

Pbkiczttański  PATaTCT  urodzony  w  wojew.  bracław* 
akiem  r.  1750,  młodoi<S  swoje  przepędził  na  dwiczeciu  się 
w  Bankach  w  szkołach  międzyrzeckich,  pod  dozorem  księty 
Pijarów  zostających,  i  będąc  usposobiony  do  stanu  naoczf^ 
cielskiego  w  r.  1775  został  członkiem  tego  zgromadzenia, 
w  któróm,  przykładną  pracą  i  osobliwą  gorliwością  w  do- 
pełnieniu obowiązków,  i  serca  wszystkich  pozyskał ,  i  wielką 
o  aobie  sprawił  nadzieję.  Ukończywszy  bieg  nauk  filozofi- 
cinycbv  użyty  był  naprzód  przez  dwa  lata  do  dawania  nank 
w  szkołach  niższych  w  Łukowie  i  Międzyrzeczu,  a  potom 
pnez  rok  jeden  był  nauczycielem  wymowy  w  szkołach  doh 
esowakidL  Ztamtąd  w  r.  1780  przeniesiony  do  Warszawy 
uczył  przez  dwa  lata  matematyki  w  klassach  wyższych.  Nia^ 
pospolite  wiadomoźci  nauk  filozoficznych ,  i  osobliwą  łatwoM 
icb  udzielania  widząc  w  nim  przełożeni,   wyznaczyli  go  na 
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profesfiora  filozofii  dla  miodzieftj  zakonnój,  sposobiącej  się 
do  staną  naaczycielskiego.  Dopełniał  on  ten  obowiązek  gor- 
liwie lat  20  bez  przerwy,  i  nietylko  samą  filozofiią  wykła- 
dał, ale  do  tego  matematykę  i  fizykę  w  całej  obszemoicL 
Jako  przezorny  nauczyciel  nieprzestał  na  tćm,  że  wykładane 
rzeczy  były  łatwo  pojęte;  chciał  także  aby  na  dalszy  czas 
zostały  zachowane:  udzielał  przeto  uczniom  swoich  rękopi- 
smów,  z  których  wszelkie  objaśnienia,  sprostowania  a  na- 
wet sposoby  jego  własne  dowodzeń,  ku  dalszemu  użytkowi 
swemu  wypisywalic  Tak  pracowitego  i  pożytecznie  pełoią- 
oego  obowiązki  nauczycielskie,  Stanisław  August  król^  oe- 
Biąey  dobrze  zasługi,  w  r.  1791  obdarzył  medalem  M^renr 
tibus.  Przy  tych  zatrudnieniach  naukowych,  sprawował  je- 
szcze urząd  prefekta  szkół  w  Łomży,  przez  lat  10.  We* 
zwany  w  r.  1798  do  Warszawy,  w  trudnych  czasach  dla  zgro- 
madzenia pijarskiego  był  jednym  z  poradników  prowincyała, 
a  razem  rządcą  i  nauczycielem  nowego  semioaryum  aalożo- 
nego  w  Warszawie.  Obrany  potem  rektorem  kollegiom  piotr- 
kowskiego, nie  tyUo  parafialne  i  domowe  interessa,  ale  i 
Bzkólne  ułatwił,  dając  prócz  tego  przez  kilka  godzin  nauki 
w  Wassach  wyższych.  W  r.  1810  zostawszy  prowineyalem 
przez  lat  6  urzędowania  swego,  wszelkich  dokładał  osilnosci 
aby  zgromadzenie  szkól  pobożnych  ciągle  było  użyteczne  kra- 
jowi. W  tymże  czasie  za  staraniem  poprzednika  swego  Winę. 
Jakóbowskiego,  i  osobliwie  ministra  spraw  religijnych  I  we- 
wnętrznych Jana  Łuszczewskiego,  mianowany  był  przez  wy- 
rok królewski  członkiem  honorowym  zarządu  (dyrekcyi)  wy- 
chowania publicznego,  a  Tow.  król.  warszawskiego  Przyj. 
nauk,  zważywszy  literackie  jego  zasługi,  obrało  go  członkiem 
swoim  czynoyni  w  wydziale  filozoficznym.  Przy  zdarzonych 
okolicznościach ,  miewał  on  często  w  świątyniach  Boga  nauki 
religijne,  stosując  one  do  pojęcia  każdego,  i  w  nich  rzecz 
przedsięwziętą  gruntownie  wyłuszczał  Przeczytański  był  tem- 
peramentu żywego,  charakteru  stałego,  przystępny  i  szczery, 
łatwo  przebaczał  i  zręcznie  z  drogi  błędu   sprowadzał.    Ta- 
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kiemi  przymioUmi  gdy  wszystkich  serca  zniewalał,  dnia  30 
stycznia  1817  r.  zakończył  doczesne  życie  mając  lat  67.  Pi- 
sraa  jego  wyszłe:  1)  Kazanie  x  okoliemoid  przysięgi  na  Icm^ 
9tyi.  doia  3  maja  1791  złożonej  od  szlachty  ziemi  łomżyń* 
skiej  w  Warszawiie  w  8ce  1792.  2)  Kazanie  do  konwihio* 
rów  w  kolUgium  Konarskiego  w  Warsz.  1799*  3)  Kazaniś 
fniane  tv  Piotrkowie  z  okoliczności  pokoju  z  Anstryą  r.  1809. 

4)  Kazania  w  6  tom.    w  Warszawie    18U--1822    w  Sce. 

5)  Logika  czyli  sztuka  rozumowania  w  Warszawie  roka 
1816  w  8ce. 

Jds0  Rbddiga  kononik    kijowski,    prałat    kustosz    iy- 
tomirski  i  officyał  tejże  katedry.    Niepospolity   mówca,  nim 
z  Łucka    katedra  do  Żytomierza    przeniesioną   została,  la-^ 
rządzą!  tym  ko&ciołem ,  amarł  w  Żytomierza  i  ma  na  cmeiH 
tarso  Dsgrobek  w  icianie  kaplicznej.    Z  kazań  jego  mianycb 
w  rółnycli  okolicznościach,  następne  są  nam  znajome:  Km^ 
zanie  przy  pochowaniu  ciała  JW.  Łukasza  z  Byhna  Ry^ 
HAMego   posła  i  podkomorzego    w.   kijów.    Ord.  Ś.  Stani- 
sława kawalera  miana  w  Żytomierza  dnia  8  stycznia  1790« 
Dnik.  w  Berdyczowie  w  8ce.    Kazanie  w  czasie   wyboru 
osób  do  urzędów  i  jurisdykcyi  sądowych  Gub,    Wolyń$ki4i 
dtAm  16  kwietnia  1797.  Drukowane  w  Berdyczowie  w  8eę 
atr.  21.    Kazanie  w  rocznicę  wstąpienia  na  tron  ces.   Ale* 
Wandzi  roku  1802  dnia  12  Marca  (bez  m.  druk.  w  Żyto- 
mierza w  4ce).    Kazanie  na  wyborach  urzędników   Ouber, 
Wołyński^  roku  1802  dnia  13  Lipca  (b.  m.  druko.    Ko* 
sanie  na  wyborach  Wołyńskich  1803  d.  22  lipca  (b.  m.  d.)^ 
Kasemie  podczas  aktu  konsekracyi  kościoła  zytomirskiego 
przez  księdza .  Kaspra  Cieciszowskiego  r.  1805.  30  sierpnia, 
druk.  XX.  Mission.   wileńskich,   str.  30.    Mowa   przy  roz- 
poczęciu  nauk  w  Seminarium  Dyecezalnśm   1806  r.    Kc^ 
unrie  wyborowe  roku  1808  dnia  20  lipca  (b.   m.  d.).  Ko* 
sanie  wyborowe  n  1811  22   lipca  w  8ce  b.  ro.  druk.    Kort 
sanie  na  obchód  pogrzebowy  J  W.  Tadeusza    Czackiego  r. 
1813  w  (Połocku  w  druk.  akadem.   8ce  str.  17).    KaziuiU 
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dwa  na  wybm'g€  wtędnihów  Ovb.  WoiyńAUf  w  r.  1817 
i  1820  razem  b.  m.  drak«  sir.  31.  Ssciególni^j  odsoacsa- 
jąee  się  dachem  prawdziwie  kapłańskiem  i  imialoieią  z  jaką 
wytyka  wady  wieka;  Kazanie  prsy  roąpooMęelu  ewamimów 
w  $$minąrtum.  Warto,  by  mowy  jego  ktoi  lebrał  i  po-' 
dał  do  uiytka  pnbliczoego. 

Pohl  ANDasńj  ks.  urodzony  r.  1742  w  mieicia  Łowieni 
odbył  w  tćroże  mieicie  pierwiastkowe  naoki ,  w  n  17  wieka 
swego  przywieziony  do  Warszawy,  wedle  swego  usilnego  tą* 
dania  wstąpił  do  zgromadzenia  XX.  Missyonarzów,  w  kto* 
róm  pod  naczelnictwem  uczonych  XX.  Sliwickiego  i  Siemiń- 
skiego, professorów  zgromadzenia,  naoki  staną  duchownego 
pobierd  i  dwuletnie  seminarium  odbył,  przyłożywszy  ai^  przez 
ten  czas  z  pożytkiem  szczególnym  do  kursyw  filozofii  ^  teo- 
logii, prawa  kanonicznego,  wymowy  ducbownój  i  dalszych 
nauk  powołaniu  swojemu  właiciwych.  Maj%c  lat  28  został 
dyakonem  i  w  tym  wieku  wysiany  do  Wilna  na  profeasora 
w  seminarium  dy ecezyalnem ,  zaczął  z  podziwieniem  i  zado- 
woleniem udzielać  drugim  światła ,  kt&rego  nabył  w  Warsza- 
wie, w  roku  następnym  na  kapłana  po&więconym  zoataŁ  Po 
trzechletnim  pobycie  w  Wilnie,  gdy  z  przyczyny  nankowej 
pracy  na  zdrowiu  cierpied  począł,  za  radą  lekarzy  do  mia- 
sta Siemiatycz  na  mieszkanie  był  przesłany.  Tam  przy  pre- 
fekturze ko&cioła,  większą  częić  czasu  trawił  na  mieeyach 
czyli  nauczaniu  parafian  prawd  wiary  i  moraliioiei  chrze- 
iciańskiój  po  wiejskich  parafialnych  koiciołach.  Kazania 
jego  które  natenczas  miewał,  wyszły  z  drnku  pod  tytnłem: 
Katania  Missyjne.  Wkrótce,  urząd  assystenta  zgromadze- 
nia otrzymał. 

Zwierzchnoś<S  zgromadzenia,  a  mianowicie  ks.  Siemiń- 
ski, wizytator  i  superior  domu  XX.  Missyonarzy,  b^ąc  za- 
trudniony interessami  domów  całój  prowincyi ,  wezwał  z  Sie- 
miatycz do  Warszawy  ks.  Pohla  na  urząd  Assystenta  i  rząd 
duchowny,  naukowy  i  ekonomiczny  onemu  powierzył  Nie 
zawiMł  ks.  Pohl  dobrego  o  sobie  rozumienia  i  zanfiania  awo- 
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jego  pmlotODego*  Zaji^  się  nietylko  nankami,  ale  i  eko* 
Bomią ,  a  dla  pomnożeDia  dobra  dla  zgromadzenia  wybudował 
dwie  kamienice,  po  obu  stronach  koiciok  iwiętego  Krzyia 
będące.  Oprócz  domowych  zatrudnień,  zewnętrzne  interesa 
zgromadzenia  własnego  i  domów  Sióstr  miłosierdzia  często 
nadarzały  potrzebę  udania  się  osobi&cie  do  króla  Stanisła- 
wa Augusta,  który  go  zawsze  względami  i  uprzejmą  poufa- 
iok&ą  zaszczycał.  Po  przemieszkaniu  przez  lat  6  w  Wav» 
szawie  z  chwalą,  gdy  dom  wileński  MoŁtis  Salyatoris  po«> 
trzebował  doiwiadczonego  rządzcy  i  superiora,  zwierzchnoid 
zgromadzenia  znaglona  została,  lubo  z  żalem,  przeznaczyć 
ka.  Pohla  na  superiora  do  Wilna,  gdzie  w  roku  1782  obją* 
wąsy  raąd  domu  wileńskiego,  zajął  się  zaraz  ułatwieniem 
ważniejszych  zewnętrznych  interesów  zgromadzenia,  oraz  po- 
mnożeniem pożytków  i  wewnętrzną  melioracyą  samego  domo^ 
Za  jego  staraniem  wybudowana  piękna  kamienica  w  Wilnie 
na  przedmie&ciu  Subocz;  sam  dom  Montis  Salyatoris  jako 
niedogodny,  winien  mu^przeistoczenie,  uporządkowanie  i  te* 
niniejszą  dogodnoitf,  a  erekcya  wielu  gospodarskich  budowli 
również  jak  i  wygodne  gospodarskie  zabudowania  po  foU 
watkach  funduszowych,  jego  pracy  i  starania  są  pamiątką^ 
•  Na  wezwanie  biskupów  ks.  Pohl  przyjął  w  raku  1796 
nnąd  wizytatora  generalnego  zgromadzenia  XX.  Missiona-* 
ny  i  fiióstr  Miłosierdzia  w  prowincyi  litewskiej,  któryto  urząd 
aż  do  końca  życia  przez  24  lat  prawie  godnie  i  z  cl^ałą 
aprawował.  Z  podobną  gorliwoicią  i  troskliwością  czuwał 
sawsze  nad  interesami,  osobami  i  stanem  domów  zgroma- 
dsenia  i  Sióstr  miłosierdzia,  które  traciły  w  nim  troskliwego 
opiekuna,  czułego  o  ich  duchowne  i  doczesne  dobro  naczel- 
nika i  szczerze  kochającego  ojca.  Niespracowany  w  swoim 
urzędzie,  w  kalectwie  nawet,  któremu  od  r.  1808  uległ,  od- 
bywał wizyty  odległych  w  prowiooyi  domów*  I  w  ostatniój 
ałabeóci  z  tóm  się  o&wiadczył:  „O  gdyby  można  skrzydłami 
bym  poleciał  do  zwizytowania  niektórych  domów.*  Znany 
dobrze  z  awój  i  nauki  doświadczenia  biskupom  dyecezidw  i  od 
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nich  poważany,  wzywany  bywał  do  rady  i  urządzenia  semi* 
naryów  dyecezyalnych.  Pracowitoid  i  gorliwo&d  tfgo  męża 
nie  koi^czyla  Bię  na  samćm  tylko  wypełniania  obowiązków 
nrzęda  swojego  i  ułatwieniu  interezów  obojga  zgromadzeń. 
Wzywany  często  do  publicznych  zatrudnień  i  poslng*  da- 
wał dowody  zręczności  i  gorliwości  swojej,  jnżto  w  zakładadi 
dobroczynnych,  już  w  cywilnych  dla  narodu  usługach,  jni 
w  dalszych  dla  kraju  i  publiczności  podjętych  duchownych 
i  politycznych  pracach,  wszędzie  ochoczy  i  czynny. 

Jadwiga  z  Załuskich  Ogińska  wojewodzina  trocka,  do* 
broczy nna  pani,  miała  chęd  i  zamiar  częśd  majątka  swego 
poświęcić  na  dobroczynny  jakowy  zakład;  korzystał  z  tńj 
sposobności  ks.  Pohl,  jako  dobry  syn  i  naśladowca  Śtego. 
Wincentego  a  Paulo.  Z  ducha  więc  i  porady  jego  rzeczona 
pani  w  r.  1786  zapisała  fundusz  na  sieroty,  ubogie  dzieci 
i  niemowlęta  podrzucone,  poruczająo  ks.  Pohlowi  nskute- 
cznienie  i  nadal  opiekę.  W  skutek  tego  założył  1788  fun- 
damenta szpitala  sierot  pod  tytułem  Dzieciątka  Jetus  w  Wil- 
nie. Obecni  natenczas  w  Wilnie  nuncyusz  apostolski  w  Pol^ 
sce,  arcybiskup  Salnzo,  później  kardynał,  i  kaiąże  Massalski 
bis.  wileński,  z  odpowiednią  aktowi  solennością,  osobiście 
przytomni,  założeniu  takowemu  błogosławili.  Pracą  zaś  i  sta- 
raniem jego,  częśd  planu  zamierzonego,  która  się  teraz  wi- 
dzied  daje,  uskutecznioną  została.  Wzniesienie  fabryki  wspie- 
rał  w  niedostatku  ile  mógł,  to  materyałami,  to  inszemi  po- 
mocami. W  roku  1791  metropolita  Bohusz  SlestrzencewicZi 
arcyb.  roohilewski.  Siostry  miłosierdzia  z  sierotami  do  no« 
wego  szpitala  solennie  wprowadził.  Gdy  dla  pomnażającej 
się  ludności  fundusz  pierwiastkowy  był  niewystarczający,  ks* 
Pohl,  częstokrod  żywnością  i  różnemi  artykułami  potrzeb 
przez  kilka  lat  szpital  ten  zasilał  i  wspierał.  Nadto  szukał 
sposobów  ulepszenia  bytu  tego  szpitala  i  do  końca  żyda 
swojego  troskliwie  interesami  jego  zajmował  się.  Pełen  rcK 
ligii  kapłan  z  przykładnem  zawsze  i  budującóm  nabożeństwem 
obrządki  kościelne  spełniał.    W  naukach  duchownych  grun^ 
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towDte  acBOoy,  otnymal  w  r.  1811  'stopieiS  Doktora  iw.  U-* 
ologii  w  oniw.  wileń.  Z  powszecbDym  żalem  zgromadaeDiA' 
i  parafian  om.  ks.  Pohl  w  Wiloie  d.  13  listop.  1820  wieka 
lat  78.  —  Dzieła  jego  są : 

1)  Zbidr  krótid  medytacji  stosownych  do  regał  i  obowiąz^- 
ków  igromadzeoia  XX.  Missyooarzów  w  Wilnie  w  8ce  1763. 
2)    Pkilowphia    nałuralii^     Theologiae    revelatae   partitof 
compreheosa  Syo.  1794.     3)  RekoUekeye   na  o&m  doi  ro- 
złożone, w  8ce  1795.    4)  Katechizm  moralny  tom.  4  w  8ca 
1806.    5)   Kąsania  2  pograehowe  w  8ce  1806.     6)  Jft- 
dytacyś  m  pa»poUtyeh  reguł  Sióstr  miłosierdzia  w  8ee  1808. 
7)  KaUchizm  dogmatyczny  2  częici  w  8ce  1809.    8)  M<^ 
wy  kagnodziejslńe  t.  I  w  8ce  1809.    9)  Theologia  Dogmeh 
Hca  ot  Moralls  8vo  roajori  tomów  4  r.  18o9.     10)  Katania 
fM  uraczyeiośc  Chryet  Pana^  Matki  NajŁ  i  niektórych  Ś& 
t  Ł  w  8ce  1811.    11)  Kon/ereneye  podczas  ódniowychra^ 
hoOskeyi  do  duchowieństwa  iwieckiego  miane  1. 1  w  8ee  1811. 
IS)  Sekailekcye  duchowne  na  5  dni  rozłożone  dla  wygody 
dndiowieistwa  t  I  w  8oe  1811.     13)  Scriptura  saora  p»n 
ąnaestiones  ezposita,  reeponsionibos  explicata,  contra^inero* 
dnioa  defensa;  opus  ad  sciendas  et  iotelligendas  divina8  lita*- 
raa  titiliaaimum  tom.  Y.  w  8ce  1812.    14)  Kazania  morcJmo 
o  fowbmoJciaeh   ku  Bogu^   bliźniemu  i  nam    samym.  L  I 
w  8ee  1812.    15)  Kazania  dogmatyczno^morałne.  1 1  w  8ce 
1814.    16)  Powinności  chrzeidońskie  ^  czyli  katechizm  mi»4 
sj/oy  w  1206   1814.      17)    Generalny   rachunek   ewmienia 
V  l2iM  1814.     18)    Kazania   mizsyjne   t  4.  w  8ce  1815» 
19)  Medyłacye  na  niedziele  i  iwięta  uroczy  złe  w  8ce  1817. 
^y  Kcuania  poztne  t.  I  w  8ce  1818.   21)  Kazania  adwe^y^ 
^^•De  t  I  w  8Ge  1818.     22)  Nauki  moralne^   dogmatyczne, 
^>^^s  medytaeye  dla  odprawiających  rekollekcye.  t  3  w  4ea 
'^1&   23)  Rubrum  Miazaliz  et  Brtviarii  w  8ce  t.  2  182a 
^    rękopisach  pozostały:  Konferencye  o  cnotach  stanowi  dnr 
^Ownemn  służących,   na  trzy  częici  rozłożone.    Ceremonię 
"^lapia  niedokończone  w  jednym  tomie.    Wykład  paciam 
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»a.  —  Kazania   i  wiete   innych   pism   w  rofmałtyeh  ma^- 
teryach. 

Adam  PBAibMowgKi.  Człon.  Izby  edukacyjny  za  ks.  wanz. 
prałat  kated.  a  późoićj  bisk.  Płocki  znakomity  wymową  wy« 
dał  KaManie  na  pogr.  Felixa  Pqtockitgo  pnłkow.  4go  polka 
wojska  pol.  w  Warsz.  1811.  KaManie  na  pogr.  Ludwika 
Outakowikieco  wojew.  Prezesa  aenata  Xa  waraz.  w  War- 
Biawie  XX.  Mission.  1811.  Katanie  na  opłotsenie  króU^ 
Hwa  polt.  doia  20  czerwca  1815  miane  w  ko&cielo  kated. 
warsz.  Wiadatnoici  o  najdawniejgtyck  dziejopisach  polskieh 
z  powoda  dwóch  rękopUmów  darowanych  Tow.  król.  Wars. 
przyj,  nauk  przez  Koropainickiego.  Rozprawa  czytana  aa 
pablicznem  posiedzenia  Tow.  Warsz.  181 1. 

Cbodani  Jan  Kanty,  urodził    się    w  Krakowie  z  rodzi- 
ców ubogich  Jakóba  i  Agnieszki  małżonków  z  fomiUi  wio- 
akiój,  tam  zamieszkało],   dnia  16  paźd.   1769  r.     W  IS  r. 
tycia  swojego  oddany  został  na  usługę  ołurza,  tameoaaeaia 
agromadzeniu  XX.  Kanoników  regularnych  Lateraneńskidii 
przez  matkę  powolną  szczególniejszemu  woli  boskiej  zrzą- 
dzeniu.   Pobożna  bowiem  matka  wczesnym  zgonem  dwcjga 
dzieci  srodze   strapiona,  szukając  pociechy  w  oblicza  Boga, 
uczyniła  ilub  oddania  do  zakonu  tego  dziecięcia,  które  wprzód 
powije  i  gdy  w  kilka  lat  wydala  na  świat  syna,  na  chcaeie 
i.  mianowanego  Janem  Eantym ,  wiernie  tćt  dochowała  obie- 
tnicy.   Bóg  pobłogosławił  życzenia  dobrój  matki ,  zlewając 
na  syna  obfite  dary  swój  łaski,  obdarzając  rzadkiemi  praj* 
miotami  jego   rozum  i  napełniając   serce  dobremi  sklomio* 
Cciami.     Uczyniwszy  Jan  Kanty  uroczystą  professyą  w  zgro- 
madzenia XX.  Kanoników  regularnych  pokazał  tóm  aamóm 
owo   przekonanie,  że  prawdziwój  szczc&Iiwości  w  Boga  aas* 
kać  i  nabywad   należy    przez  codzienne  rózmy&lanie  odwi#» 
cznych   prawd  wiary  i  moralności   chrześciańskiój.     Bioiąe 
pierwsze  zasady  religii  w  swojem  zgromadzeniu,  znamrenitym 
postępkiem   w  naukach  i  cnotach  celował  między  ndodzieią 
zakonną.    Bardziej  jeszcze  pierwszeństwem   się  odznaczał, 
uczęszczając  na  wyższe  umiejętności  fizyki,  matematyki,  filo- 
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sofii  i  teologii  do  akademii  krakowskiej.  Bez  mistrzów  sam 
własną  pracą  i  zdolnością  oabral  dostateczDÓj  znajomoici 
ncsoDych  języków,  francuzkiego,  włoskiego  i  niemieckiego. 
Tym  porządkiem  oslal  sobie  drogę  do  umiejętności  Boskich 
i  kdakich  z  których  pierwsze  obrał  za  główny  przedmiot 
W  zawodzie  literackim,  jako  odpowiadające  własnemu/ po- 
wołaDio.   Poświęcony  był  na  kapłana  roku  1793. 

.  Naprzód  zaczął  się  wsławiać  jako  niepospolity  mówcą, 
opowiadaniem  słowa  Bożego  w  Krakowie,  a  szczególniej  w  ka* 
iedrainym  kościełe,  za  co  uwolnienie  od  ślubów  zakonnych 
Giyii  sekularyzacją  otrzymał  od  stolicy  apostolskiój  r.  1804 
dola  16go  listopada.  Będąc  kaznodzieją  kat.  kośd.  krakow.^ 
i  pnez  kilka  lat  ważną  tę  posługę  sl>ełniając,  tyle  nabył 
dawy,  le  na  jej  odgłos  wezwany  do  Wilna  na  kaznodzieję 
akad«oilokiego  kościoła.  Tu  z  jaką  gorliwością  opowiadał 
naukę  i  jak  gruntownie  przekonywał  rozum  słuchaczów,  i  jak 
•kstecznie  usuwał  przesądy,  fanatyzm  i  zabobon,  żyją  jeszcze  ci 
któny  to  zaświadczyć  mogą.  Po  trzyletniój  pracy  z  wielkim 
pożytkiem  w  Chrystusowój  winnicy  podejmowanej,  jednomy- 
tioimT.  1808  wybrany  został  na  professora  nadzwyczajne- 
go, a  we  dwa  lata  potem  na  zwyczajnego  professora  teo- 
logii moralnój  i  pasterskiój  w  wileńskim  uniwersytecie.  Przez 
lat  15  gorliwie  sprawując  najważniejszy  w  swóm  życiu  obo- 
wiąiuk,  miał  obszerne  pole  do  okazania  skarbów  swojej  na* 
oki  i  przymiotów  professora  pierwszego  rzędu.  Nadzwyczaj** 
n%  paouęd,  żywą  imaginacyą,  wiernie  zachowującą  raz  wi- 
dziano wielkie  obrazy,  rozum  czysty  i  zdrowy  rozsądek  cią* 
I^Am  czytaniem  dzieł  pożytecznych  ukształcony,  przy  znajo* 
aośd  języków  i  naukowych  pomocy,  miłość  pracy  i  dobrego 
porządku,  pootawiły  go  w  rzędzie  pierwszych  teologów  w  uczo« 
ojm  świecia  i  chrześcijańskich  filozofów.  On  był  pierwszym, 
który  w  tutejszój  szkole  duchownej  zaprowadził  lepszy  po-^ 
rządek  wykładania  nauk  religijnych  i  dał  poznać  przedniej- 
ozych  ailć)rów  teologicznój  literatury  dawnój  i  nowoczesnój. 
Mimo  publiczną  tę  pracę  godnie  sprawował  kilkakrotnie  so« 
Uo  powierzony  urząd   wizytatora  szkół  po  guberniach   wy- 
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dsialu  uniwenyteto  wileńskiego.  Znamienity  obowiązek  dtl« 
kana  oddziała  nank  moralnych  i  polityeznych  w  oniwets) 
tecie  blisko  lat  ezeieia  wypełniał  z  wla&ciwą  sobie  doUa 
dnoicią,  albo  własne  albo  drogich  popierając  to  xdaai< 
które  bardziej  dążyło  do  dobra  oświecenia.  Powodowi 
się  jaką  płonną  nadzieją  i  poiwięcad  dobro  pablicsne  dl 
prywatnego  miał  za  największą  zniewagę  orzędo.  W  m 
grodę  tak  ważnych  prac  i  posług  dla  dobra  o&wieoenia  p 
dejmowanych  r.  1819  uznany  był  za  godnego  mieid^  al 
w  gronie  kanoników  katedralnych  wileńskich.  Umarł  d.  I 
lipca  1823  r.  Rękopisma  swoje  legował  testamentem  biblie 
tece  nniw.  wileńskiego. 

Chodani  pomimo 'rozliczonych  obowiązków,  wypraeowi 
wiele  dzieł  pożytecznych  tak  prozą  jak  wierszem ,  i  którye 
pięć  wydał  za  życia,  a  dziesięd  w  rękopiimie  pozostawi 
Wydrukowane  są  w  Krakowie:  1)  Wierst  o  ezłowidm  1795 : 
2)  Sielanki  Oesnera  z  niemieckiego  na  wiersz  polski  pno 
robione.  1800.  3)  Henry ada  Woliera,  1803  r.  4)  jĘl^ii 
ehrtedeijańeka  czyli  teologia  moralna,  do  użycia  azkolneg 
zastosowana  przez  A.  K.  Reybergera,  opata  Benedyktyoói 
na  język  polski  przełożona.  3  Tomy.  Wiluo  1821.  5)  iViBiifc 
ChfMctjańshiój  Religii,  w  3  czę&ciach  1823.  —  Z  rękopi 
smów  pozostałych  potem  wydrukowano.  I)  Teologią  ptuUi 
ehą  podług  X.  F.  Giftschiitza  1824.  2)  Katan  rasmmigc 
wybrańityeh  przez  X.  Jana  Skideł  dwa  wydania  w  Wilaii 
pierwsze  1828  r.  drugie  pełniejsze  w  2  tom.  1832.  Nie  wy 
dano  jeszcze  dotąd.  1)  Natan  mądry,  dramma  Leasingi 
2)  Muzarion  czyli  filozofia  gracyi,  poemat  Wielanda.  3)  M] 
61i  względem  poprawienia  edukacyi  krajowój.  5)  jRzui  ok 
na  celne  zasady  nauki  ohyciojów  od  wieku  Arystotelesa  d 
Kanta,  przekład  z  Garwe.  6)  Historya  biblijna  dla  mth 
dzieiy  ezkólnd),  przekład  z  Krzysztofa  Szmidta.  7)  O  wy 
mowie  kaznodti^.  przekład  z  opata  Maury,  W  tych  wsi] 
stkich  dziełach  styl  Chodaniego  odznacza  się  aiozegihi 
mocą  i  jasno&cią ,  przy  wzorowój  czystości  i  wyrazistoici  pol 
szczyzny,  a  chociaż  prawie  wszystkie  nie  są  oryginalne »  lec 
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braoe  s  obcych  języków,  tak  jednak  izczęiliwie  i  plyaoM 
DI  polskie  przełoione,  że  wydają  się  byd  własnym  jego  niwo- 
ren,  co  mu  zjednało  imię  wzorowego  tłumacza. 

WiifCBiiTy  Jakubowski  urodzony  w  Maniewie  w  krakow. 

175L   Odbył   nauki  w  Rzeszowie  i  wstąpił  do  Zgromadzę* 

nil  XX.  Pijarów.    Wysłany  w  1788  do  Wiednia,  przywiózł 

wiek  narzędzi  fizycznych   dla  szkół  w  Łomży.    W  r.  1810 

Mstał  prowincyałem  Pijarów.    W  trzy  lata  później  rektorem 

iikót  w  Górze.   Umarł    1828.    Pisma  jego  są:   Prieitroga 

Ma  tmdu^    tłumaczenie  z  Tissota.     Poetye   łacińskit.    Tło* 

jnacMoie  trzech  ksiąg  JEneidj^  jako  dalszy  ciąg  pracy  Dmu«- 

ohowakiego.    Kąsania  krótkie  do  wiekfi  i  obyesujów  edu* 

btfąe^'  Hę  nUodzi  prtystósowane  w  konwikcie  wielkim  war^ 

Sławskim  miane.  Warsz.  1808. 

FmjMCiMUK  Godlewski.  W  roku  1817  kanonik  brzeski, 
proboszcz  zdzięcielski.  1)  Katania  świąteczne  T.  Ł  Wilno 
1806  w  8oe.  2gie  wyd.  tamże  1820  w  8ce.  2)  Kazania  fii#* 
tom  U  i  m  w  Wilnie  1817  do  1820  w  8oe.  3)  Ket^ 
przygodne.  Tom  lY  w  Wiln.  1820  w  8ce.  4)  Kazanka 
M  uroezystośó  świętyth  pańekich  2  tomy  w  Wilnie  u  Ne»- 
aanA  1829. 

XAwsiiT  Ssania wsk I  urodził  się  dnia  Igo  grudnia  roku 
1768  we  wsi  Wiązownica  pod  Jarosławiem.  Ojciec  jego  J^ 
ztf  był  wiceregentem  łukowskim.  Odbył  szkoły  przez  wszyr 
stkin  klasay  wówczas  będące  w  Kielcach  po  których  uko4- 
CKnia  wstąpił  natychmiast  do  seminarynm  w  Kielcach  roku 
1784  policzony  w  poczet  Gerioorum  Saeularium  in  con^ 
wmtU  ywemtiunk  Po  dwuletnim  tam  ; pobycie  wysłany  był 
do.  akademii  krakow.  na  słuchanie  nauk  w  wydziałach  fizy- 
sayiB  i  morahiym,  z  których  po  dwuletnióm  ich  słucliaoin 
js|lo  kandydat  do  stanu  nauczycielskiego  złożył  dwa  publi- 
CUM  popisy.  Był  potom  w  Kielcach  professorem  przez  lat 
tey  w  szkołach)  przez  lat  dwa  w  seminaryum,  przez  lat 
estaąy  csłookiem  Kolegii  wikaryuszów  i  przez  cały  ten  czas 
piass.  kazaodziąjskis  podejmował.  Dla  doskonalenia  się  w  na- 
ukaoh  (rodoił  się  następnie  domowem   wychowaniem  dsisci 


—   89a  — 

w  siaaownym  doma   Feliksa  i  Tekli  s  Bielińskich  Łabień- 
skich.    Otriyinał  kanooią  honoralną  Kieleeką  r.  1808.   Od- 
był exainen  kookarsowy  w  dyeeeiyi  krakowskiej.    Objął  pro- 
bostwo   w  Wiskitkach   r.  1803.     Przeniósł   się  z  Wiskitek 
do  Grodziska  r.  1807.   Sprawował  obowiązki    kommissana 
rządowego  w  powiecie  sochaczewskim  i  sekretarza  do  przed- 
miotów religijnych  przy  mioisteriani  sprawiedliwo&ci  w  łataeh 
1807  i  1808.     Od  to  podał    my&l   Feliksowi  Łabieńskiema 
ministrowi  wówczas  sprawiedliwości  do  założenia  w  r.  1808 
szkoły  prawa  i  do  jój  urządzenia  był  dzielną  pomocą.  Szkota 
ta   na    wydział   uniwersytecki*  póżniój   zamieniona,    tadziii 
ezamina  od  swego  £zasa  w  linii  sądowój  wymagane,  waioą 
w  sądownictwie  i  prawnictwie  naszego  krajo  stanowią  epokę. 
Mianowany  przez   Fryderyka   Aagasta   professorem   prawa 
i  członkiem   kommissyi    przygotownjącój    projekta  do  prawa 
w  r.  1808  odtąd  ciągle  trodnił  się  obowiązkami  tój  prote- 
soryi.     Obrany    członkiem   Towiir.    królew.    warszawskiego 
Przyjaciół  nauk  r.  1809  i  t.  r.  mianowany  kanonikiem  ka- 
tedralnym warszawskim ;  doktorem  olK>jga  prawa  w  Krako- 
wie i  członkiem  tamtejszego  Towar,  naukowego  rokn  1816. 
Scholastykiem  metropolitalnym  warszawskim  1821.  Był  człon- 
kiem Towarzystwa  dobroczynnoici  w  Warszawie  od  r.  1816 
Członkiem  najwyiszój  komissyi   examinacyjnój  i  professoHa 
radnym  od  r.  1818.    Sprawował  obowiązki  cenzury  w  roki 
1820.    Był  przez  cały  czas   administracyi   Dyecezyą  irar- 
szawską   przez  ip.  biskupa   Wołłowicza   Snrrogatem.     Od- 
bywał  podróże  do  Wiednia  W  r.  1801,  do  Francyi  w  roki 
1810,  do  Niemiec  północnych  w  r.  1820.   Był  officyałem  je- 
neralnym  arcbidiecezyi  ^arszawskiój,  a  po  śmierci  areybisk 
Skarczewskiego  został  administratorem  f  1829.   Przyjadd- 
aki,  szczery  i  otwarty  dla   wszystkich   wielu   zjednał   pny^ 
chylnoid.   Nie  chciwy   zbiorów,   uczynny,   cały   majątek  ai 
rzecz  Towar,  dobroczynności  zapisał,  ebcąo  i  po  śmierci  bj< 
jeszcze  użytecznym  spółeckeństwu.   Dzieła  uczone  x  ktArjd 
jest  autorem  pamię<S  jego  uwiecznią.   Prócz  wielu  pism  mnie} 
ssycb  umieszczonych  w  Bocznikach  Towar.  Przyj.  Nauk  w  po 
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siedieoMoh  pabliesoyeb  oniwersyt  w  Pamiętnika  wanun^ 
i  oddziełnie  drakowanycb,  wydał  tłumacseoie  aa  jęiyk  ptU 
ski  kodeam  cywilnego  franenzkiego  r.  1807.  WiadamoiH 
po€Mątkaw€  w  nauee  prawa  f.  1817.  Sintyitykę  prawa  1S\9* 
Uwagi  o  9ab€$pitci$ntu  i  utkutecmimku  odpomedtialnadei 
na  dluinikaeh  dla  wierzycieli  r.  1820.  Nadto  aa  posiedi^^ 
Biach  pobliczaych  królew.  wareiaw.  aoiwerayteto,  na  aoMM-i 
Dte  pamiątki  uczonych  mężów,  a  mianowicie  Polaków  od-i 
byiyeh,  odczytał  i  drukiem  oglosit:  1)  O  Mikołaja  Tn|Mei 
r.  1627,  2)  Rys  życia  Klemeaea  Urmowskiego  roka  18S& 
3)  Wywód  zasady,  z  zastosowaaiem  do  krają  aaszego,  że 
lóioietwe  aajważaiejszym  było  powodem  w  staaowieaia  rozli* 
czoyeh  prawa  przepisów  między  ludimi  t  r. 

Próez  tego  wydał:  1)  Razaaia  na  aabożeństwach  waff** 
szawakiego  aniwersytetu.  Wrocław  1827.  2)  Kazania  roi- 
Biaite,  3  tomy  w  Warszawie  1819  i  1820.  3)  Szeid  kazaA 
a-ewangelłi  mówioaycli  w  Metropolitalnym  kościele  warszai^ 
wAim  we  czwartki  wielkiego  posta.    Warszawa  1824. 

WojciBCH  SzwBJKowgKi  ur.  doia  17  kwietnia  1778  w  wo* 

jew.  płockiem ,  aczęszczał  do  szkół  w  Łomży,  w  roka  1790 

wstąpił  do  Zgromadzenia  XX.  Pijarów.    Po  akończeaia  naai( 

nNqNMsaął  w  r.  1794  zawód  aaaczycielski  w  Warszawie  w  koo^ 

wikeie   Kooarskiego.    W  następoym   czasie   mieszkał  przez 

5  lal  w  Łomży,  gdzie  fizykę,  matematykę  a  póioiój  wymowf 

dla  inłedsieży  z  korzyścią  wykładał.    W  czasie  rządów  priH 

skidi  mioisterinm  o&wieceoia  powołało  go  do  Berlina,   aby 

potoał  tryb  naacsaaia  i  stan  szkół.    Szwejkowski  korzysti^ 

ląe  s  okoliczności,  nie  ograniczał  się  na  samom  zwiedzaaio 

takiadów  nankowyeb,  ale  pragaąc  korzystad  ze  wszystkiego 

aegyzczał  piloie  oa  różne  umiejętności  wykładane  podówcuż 

it  Beriipie  przez  mężów  mających  europejską  sławę.    Zft>> 

^rsyśaioU  sięr  z  nimi,   dawszy   się  poznad  z  swego  taleota 

i  flinki.    Wróciwszy  z  bogatym  plooem  wiadomości  aabytytk 

jpeiieii  obowiązki  professora  w  Płocku,  następuie  był  rektoniB 

^  8e,^uudi,  skąd  powołauy  na  professora  Łyceum  warszaw 

ZalożODio  oaiwersyteto  warsz.  w  r.  1817  joitwMoą 
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ptmiąftką  w  dsiejaeh  naokowydh  dla  Pobki.  Od  tego  eiasii 
lAeaął  mąż  len  godny,  iwietniejsze  w  sawpdzie  naiicsyeiel- 
śkim  powołanie.  Obrany  najprzM  dziekabem  wydalała  teo- 
logicznego a  następnie  rektorem  prowadząc  styr  do  oatatoidi 
wypadków  krajowych  omiał  godnie  otrzymad  położone  w  so* 
bie  zaafimie  i  ciągle  widziano  w  nim  gorliwego  nadanych 
praw  obrońcę.  Nie  tak  wsławił  się  liiszbą  dzieł  przez  aiebie 
napisanych,  jak  raczej  prawoicią  ebaraktem,  mocą  doszy 
i  stałym  w  przeciwnoiciach  umysłem.  Zaszczycony  w  hierar* 
cbii  duchownej  stopniem  prałata  (kustosza)  kapit  ptockiij 
piastując  godnoid  rektora  udarowany  zaszczytnemi  oznakami 
ed  panującego,  wszystko  to  był  winien,  idąc  drogą  sasłogi 
własnej  pracy  i  gorliwości  okazanej  w  rozszerzenia  oiwiaty. 
Nie  przestał  wykład  ad  jako  professor  wymowy  koicielnój 
i  teologii  pastoralnej  w  uniw.  warszaw.  Byłto  wzorowy  pe- 
dagog i  temu  zawodowi  poiwięcił  całe  prawie  żyde  i  we 
wszystkich  pismach  po  sobie  zostawionych,  widzimy  prawoM 
duszy,  szlaichetne  dążenia  i  wszelkie  usiłowania,  abyiasme- 
pid  godne  uczucia  w  młodzieży  pod  jego  Styrem  sostającij. 
łMiewał  Szwejkowski  w  rozmaitych  epokach  kazania  i  mowy 
publiczne  i  wszystkie  mówione  t  czuciem  i  pczejęcieai  się 
ważnoicią  przedmiotu,  mała  przecież  liczba  drukiem  ogla* 
szoną  została:  z  tych  np«  są:  Uwaci  nad  wyisiemi  siko^ 
UmU  p^bkiemi  w  porównaniu  do  niśmUeUehy  War.  1808L 
Katanie  miane  w  Płocku  do  nowo  zaciężnych  żołnierzy.  War. 
1807.  O  potnebU  łącunia  nauk  teologiosnych  m  ummuL 
W  dzienniku  wileńskim  r.  1818.  Mowa  na  obohodzio  po- 
grzebowym za  ip.  X.  Stan.  Staszyca,  War.  dnia  30  styoiL 
1826.  Mowy  coroczne  przy  otwarciu  akad.  war.  łub  w  kodom 
kursów  rocznych  iwiadczą  nietylko  o  pięknych  celach  Sawq* 
ko>vskiego,  ale  nadto  będą  pomnikiem  historycznym  togo 
zakładu.  Chcąc  i  dla  przyszłych  pokoleń  przekazać  owoo 
swó|  pracy,  zostawił  w  rękopisie  dzieła:  1)  Owymowiśh^^ 
ieidnif  12)  Teoloffią  pastoralną,  które  zapewne  m  względa 
na  warteid  i  potrzebę  drukiem  ogłoszone  będą»  Umaił 
w  Wanaawie  dnia  5  sierp.  1889.    Wdzięeanł  uazniowk'  m 
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barkach  swyeli  przenrieili  awłoki  z  paląca  Zamojskich  do  ko- 
śeioia  00.  Kapucynów,  gdzie  w  grobie  złożone  zostały. 

Ałoibt  KoRSB^iowtKi,  Domintkan  wydał:  Katania  nie* 
dulehie  i  na  iiroezy$tom:i  tajemnie  roku  ealego  na  dni  nie* 
których  iwiętych.     Warszawa  1824  tomów  4ry. 

Platon  Sosnowsri  nr.  w  wilią  nowego  roku  1800  na  Po* 
dlasio,  w  miasteczka  Kleszczelach  powiata  bielskiego.  Je* 
sicie  na  ławach  szkolnych  odznaczał  się  zdolnoicią  do  wią* 
zanej  mowy  i  wiele  rymów  jego  było  w  Tygodnika  wileńskinr. 
W  r.  1822  otrzymał  stopień  doktora,  a  w  następnym  objął 
po  ks.  Chodanim  katedrę  teologii  moralnej  i  pasterskiój 
w  Doiwersytecie  wileńskim.  Napisał  ważną  rozprawę  pod 
tytułem:  Uwagi  nad  artykułem  o  hierarchii  kościoła  m- 
Mego  M  rsym^im  zjednoczonego^  umieszczoną  te  dziejach 
dobroetynnośei  w  Wilnie  pod  r.  1823  i  1824.  Ułożył  kiy 
ważne  kopknrsowe  rozprawy,  starannie  nagromadził  matę- 
ryftiy  do  bibliografii  ascetycznych  książek,  które  wydawaK 
polscy  teologowie  po  polska  i  łacinie,  napisał  wyłuszczenie 
dmeściańskich  obowiązków  ko  bliźnim ,  nadto  odznaczał  ei^ 
dareoD  wymowy,  wybora  myili,  dowodów  przekonywających 
i  pobudek  szlachetnych.  Kilka  kazań  jest  amieazczonych 
w  abioree  kazań  w  czasie  jabileasza  r.  1826  odbytego  w  Wil* 
nie.    Umarł  r.  1827. 

^  Ja«^  Fałzowski  z.  K.  P.  L.  wydał:  Nowa  kaznodziei^ 
eia  hiblieteka  roka  1823  tom  I  i  II  w  drukarni  XX.  MW- 
sionacaf  w  Wilnie.  Tom  III,  IV  i  Y  tamże  u  Zawadzkiego 
wrpfci  1827  w6ce. 

Gawiński  Eajbtan  (wła&ciwie  Kalinka)  wydał:  Kazanie 
ezyU  ktMkie  nauki  religijne  zaełóśowane  do  oświecenia 
ehrsedeian  w  powinnościach  wiary  i  ohyczajnoici  poihig 
ememgelH  Św.  Czętó  I,  U,  DL  Wrocław  1822  kilka  do- 
esekało  at^  wydań: 

•  Takie  wydał :  Kazania  na  niedziele  całego  roku  podhig 
zmangelii  ioL  dla  uiyiku  i  wygody  Jei  XX.  probaezezy  i  fatt 
«Mdziej<iw  w  Wrocławia  a  Koma  tomów  4ry  1826  L  j.  1  i  Sp 
^edwUlme,  M  JwifkUnej  4ty  paseyonahe  i  przygodnie. 
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Piora  Błachowigb  Ł.  S.  teol.  kasnod.  nłitsyi  aposlokkieh 
XX.  Beraardynów  wielkopolskiej  prowineyi.  Katama  ntf- 
dtUlne  toiD  1  i  II  w  Warszawie  1822,  1833,  Nauka  ckrse- 
deiańska  dla  ułythu  płci  imfhiij.  Wyd.  1—4  w  See^  War. 
1835—46.  Nauki  niedzielne  t  poi>r%€dtającj/m  kr^ikim  i^y- 
Uadem  Ewangelii  iw.  2  tom.  12ka.  War.  1850. 

AnDazij  FiLiPBCKi  za  jedenaście  lat  kaznodziejskiej  prmey» 
kanonią  archi,  katedr,  lwowską  otrzymał;  wydał:  Katania 
na  niedMteie  ealego  roku  tom.  4  w  8ce  1784.  Przedruk 
z  poprawkami  Wilno  1838. 

Tłumaczenia  z  francuzkiego  i  niemieckiego  języka. 

1)  BottcBTA  BitarPA  niektóre  kazania  z  edycyi  pary* 
zkiój  1808  roku  przetłumaczone  przez  jednego  kapłana  dy- 
ecezyi  wileńskiej  w  drakami  XX.  Missyon.  wiłeńskioti  coka 
1821  w8ce. 

2)  BouaDAŁODB  Ludwika  przełożył  Jerzy  Dewina  Jezaita 
w  Kalisza  r.  1769.  Nauki  duchowne  na  adwenty  post  wieOei^ 
wielkanoe^  Boie  ciało^  o  komunii  ^  o  obraniu  stanu  i  C  d. 
Kalisz  1772.  Krótkie  zebranie  kazań  okastęące  naprzód 
aenowę^  potdm  wszystkie  dowody^  toi  tychie  dowodów  ro$^ 
łoienie  przełożone  od  kapłana  F.  L.  tegoi  zakonu  (S.  J.) 
na  dwa  tomiki  podzielone  w  Kalisza  1773.  Piotr  Konitier 
przełóż,  kaz.  niedzielne  tom.  4  w  Kalisza  1784. 

3)  GocHiN  Homilii  na  niedziele  i  ówięta  przełotane  x  firan. 
Warszawa  1817  2  tom.  w  8ce. 

4)  La  FiTAC  przełożył  ksiądz  Golecki  S.  T.  Dr.  pro- 
boszcz Staszewski  pod  tytułem:  ZbUir  króM  kazań  poatmff eh 
<w  Kalisza  1784. 

5)  ChaARDA  plebana  de  St  Loup  przełożył  Wacław  Pia- 
te6ki  S.  Piar.  tom  I  i  II  w  Warszawie  1783. 

6)  HABiaRONA  de  HABsaSFEŁD,  Kazania  o  te^emnieyfm^ 
Zbawiciela ,  z  niemieckiego  wytłumaczył  Wawrzynieo  Du- 
uia  S.  J.  w  Kalisza  1781  w  8ce  4  tomy,  z  którycli  II  i  Ul 
aawierają  kazań,  na  niedziele  całego  roku,  a  lY  na  Awi^ 
wszystkie. 

7)  LauBiaTA  kasame  więekie  ezyU  krótkie  i  frotte 
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nauki  na  niedziele  i  święta  ealego  roku  przełożył  ksiąds 
Wawriyniec  Dodid  w  Kalisza  1782. 

8)  Db  Langrbs  biskup:  Nauki  pasterskie  do  ludu  tó 
j€st  tłumaczenie  ewangelii  na  niedziele  i  uroczyete  święia 
przełożył  ks.  kaz.  Gołecki  kan.  kat  pozo.  w  Poznaniu  1804 
tom  6  w  8ce. 

9)  Massiliona  Jan  Gbr.  Moun/  postne  miane  przed  Del- 
finem  który  potom  panował  pod  imieniem  Ludwika  XV, 
przełożył  ks.  Karol  Lenkiewicz  rządzca  szkół  pobożnych 
w  Wilnie  1783. 

MAitiuoNA  Jan  Chr.  Mały  poet  wytłumaczony  przez  Ant: 
Dyon.  Heleniewskiego  magistra  ob.  prawa,  w  Warszawie 
1826  w  8oe. 

Tegoż  Biskupa  klermontańskiego  Aaronie  przełożone  prset 
J.  O.  X.  J.  J.  K.  K.  Ł.  W.  P.  K.  to  znaczy:  Jah.  Ośw; 
Xięeta  Janusza  Jabłonowskiego  Kan.  Kate.  Łuckiego  i  War. 
Tom  I— X  w  Krakowie  1779  i  1788  kosztem  z  drukiem 
Ignacego  Grobla  w  8ce. 

Bis«  klermon.  kazania  przełóż,  z  fran.  przez  tegoż  J.  O* 
X.  Jan*  jabłonowskiego  tom  L  Na  niedziele  adwentowi 
Tom  II  Na  uroezyetoió  N.  M.  Panny  w  Krakowie  1784 
i  1785  kosztem  i  drukiem  Grobla  w  8ce. 

Kazanie  o  malij  liczbie  wybranych  przełożył  X.  Michił 
Obzewakl    Wilno  1818. 

'  Tegoż  Kazanie  na  popielcową  środę  o  pobudkach  nm^ 
wrócenia  j  przeł.  ks.  Michał  Olszewski  magister  filozofii  i  kar 
pdaii  gim.  wileń. 

Tegoż  Kazanie  o  poście  przetł.  przez  J.  W.  J.  P..K'. 
zX.  L.  8.  CS.  W.  K.  R.  1783  w  Poczajowie. 

'  Tegoż  Kaz4  adwent,  z  fran.  wytłumaczone  przez  J.  -KL 
Sielowiekiego  prefekta  szkół  wojew.  warsz«  XX.  Pijarów. 
Wanzawa  1887.  Wydanie  2gie  przejrzane  i  poprawione. 
Waiasawa  1847. 

10)  Segaud  8.  J.  przetłumaczył  Wawrzyniec  Dottfil 
Jezuita  ir  Kaliszu  1784  w  8ce  pod  tytułem:  Krótkie zibrlk^ 
ije  wMMifeOcUk  kazań. 
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B.    PROZA  DZIEJOPISARSBLA. 
§  134.    Teraz  dopiero  zaezęto  krjtyozoie  nad  dsicjaai 
się  lasUnawiad.    Wprawdzie  nie  wiela  iatoiaio  w  tym  kró- 
tkim okresie  dziejopisarzy,   lecz  za  to  mają  niezapneesoiią 
lasłoge,  ii  zrąb  postawili* 

POWIEŚĆ  I  ROMANS. 

§  135.    Powieid  i  romaas  znalazły  wielką  liezbę  miło* 

faiików,  chociai  w  tym  oddziale  więcej  przekładano  zritnycb 

języków  a  najszczególniój  francozkiego,  niż  samodzielnie  two-^ 

nono,   przecież  zmierzano  do  powieici  własnój,   narodowój. 

.  Będziemy  tu  mówili  jedynie  o  ostatniój. 

a)  loNAOY  EaAsioKi  szczególniój  w  Panu  PoMoUm  ste- 
rał aię  wykazad  błędy  i  cnoty  rodaków;  dzieło  to  t>ędaie 
zawsze  wiernym  obrazem  tych  czasów.  DoiufiadetyńtlĄ^ 
w  dmgiój  połowie  jest  więcój  allegoryczny,  a  tóm  usoŁm 
mniój  dla  ogóin  przystępny. 

b)  Michał  Dymita  KaAJBwssi  nr.  1716  w  woj.  roakióm: 
zostawszy  Pijarem  wykładał  w  rótnycłi  kollegiac)i  oanki, 
potom  trudnił  się  domowóm  wychowaniem  młodzieży.  Uzy^ 
akawszy  seknlaryzacyą  1793  był  proboszczem  w  K.ońskic|i 
i  kanon,  kieleckim.  Wydał  kilka  powicici  jako  to:  JR^br 
tanka  czyli  wychowaniea  natury.  Warszawa  178i.  /Viy- 
padki  Wojciecha  Zdarzyńskiego.  Warąz.  1786.  Pum  Pod- 
egasgyńa.  Warsz.  Leszek  biały  wiąiępohki*  Warsa..  1789 
2  wyd.  Kraków  1856  2  tomy. 

c)  Bezimienny  wydał:  Lińska  hrabina^  powieść  pokka 
Spprail  1779  w  8ce  2  tomy. 

d)  X.  FaAMousBK  Jbkurski.  Był  synem  (pisze  . JaUan 
Bartoszewicz  w  hist.  pamiątkach  T.  Świeckiego)  pisarza  ziems. 
łakowskiego  biegłego  bardzo  prawnika.  Naóladująo  ojca  {MH 
iwięcił  się  także  prawn  i  był  joż  nawet  rejentem,  ais  po- 
cznwszy  niesmak,  wstąpił  do  wojska  i  słożył  w  ordjnaeyi 
ozas  jakii:  i  to  mn  się  znudziło  nareszcie,  loatał  wi^  na* 
gle  księdzem.  Umysł  to  był  wyższy:  dla  tągo  za  prawdą 
gonił,  chciał  prawdziwie  służyd  ojczyzniSi  lęliał  się  posds* 
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wszystkiem  próioiaotwa,  a  na  gross  nie  będąc  łakomym,  nit 
dziwnego,  te  dłogo  szakał  drogi,  na  którejby  mógł  najwięe^ 
fM^cą  swoją  i  poiwięoeniem  się  przynie&d  plona  dla  rzeczy 
publicznćj.  Wsławił  się  po  wielo  ambonach  polskich ,  aż  nft* 
reszcie  otrzymał  ambonę  w  katedrze  krakow.  Komissya  ediN 
iLacyjna  powołała  go  następnie  na  rektura  szkół  wydziało 
małopolskiego  do  Loblioa;  była  to  jakby  dla  niego  otworzona 
posada.  Potem  z  ramienia  akademii  krakow.  wizytował  szkoły 
wielkopolskie-  Nie  ukrywał  nic  co  widział  złego,  największa 
miłoid  ojczyzny  dyktowoła  ma  sprawozdania  edukacyjne;  kar* 
eił  imiało  obojętno&cS  i  złą  wolę  obywateli  ziemskich,  wska- 
sywał  niedostatki,  które  komissya  naprawiała.  Potom  za« 
azczycony  został  kanonią  krakowską,  jako  koadjotor;  (Dzi^ 
wna  rzecz,  że  X.  biskup  Łętowski  w  swoim  katalogu  imię 
Jezierskiego  opu&cił);  za  sejmu  czteroletniego,  nikt  w  pracy 
nie  wyrównał  Jezierskiemu.  Raz  po  raz  wydawał  broszury. 
Na  podobieństwo  romansu  historycznego  wydał  historyą  pod 
nazwą:  Rzepicha  matka  królów^  iona  Piasta  między  nar0* 
darni  $armackiemi  slounańshitgo  monarchy  tij  czę4eizi$m$^ 
Hora  iię  nazywa  Pohka.  Warsz.  1790.  Oowonk^  herbu 
Rawicz  wojewoda  eandomireld^  powieid  z  widoku  we  inie. 
Wmm.  1789. 

W  pierwszój  dowodził,  że  w  każdym  ^stanie  Róg  dad  może 
zbawcę  narodu,  w  drugiej  okazywał  charakter  możnowładzców 
petskieh  szkodliwy  Rpublicznój.  Pisał  o  bezkrólewiach  uu^etci 
nad  etanem  stlacheckim  —  katechizm  o  tajemnicach  rządu 
polMego  i  t,  d.  Tłumaczył  sławne  dziełko  Sieyes*a  —  Co 
jezi  etan  trzeci  we  Drancyi.  Wszystkie  te  broszury  wydał 
bezimiennie,  żeby  wpływ  większy  wywierad,  a  między  maasą 
tą  książeczek,  które  się  około  tego  czasu  pojawiły,  ziędsa 
Jezierskiego  broszury  odznaczały  się  wyraźnie  stylem ,  jasno- 
idą,  pomysłami  i  wybitnością  dążeń.  Wszystko  to  było 
w  nich  dla  szlacheckiój  Polski  niezwyczajne  i  nowe.  Jt* 
zierski  albowiem  był  zupełnym  radykalistą,  z  gruntu  chciał 
odmienid  położenie  rzeczy,  chciał  szlachtę  znieid,  a  in)^ 
szczaitstwu  oddad  władzę.    Dla  tego  byłto  zabity  przyjaciel 
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Kołląilaja,  do  rad  Jego  wpływał,  oa  wyrabiania  sie  pod&w- 
eias  dacha  pablicsnego  wspólnie  z  podkaDclerzem  pracował. 
Charakter  ironiczny  na  zastarzałe  wady  rząda  i  uprzedzeń 
iiarodowycIiv  następował  mocno  bronią  imiesznoici.  Ostatnie 
jego  dziełko  które  napisał:  Niekióre  wyrazy  porządkiem 
abecadła  zebrane^  Warszawa  1791,  2  wyd.  1792  r.  mą)ą  wy- 
łączny ten  charakter.  Zdaje  się,  ie  praca  obywatelska  imierć 
mo  przyspieszyła  w  Warszawie  r.  1791. 1  tego  człowieka  niezna 
historya  taka,  jaką  dotąd  posiadamy,  a  Xjądz  Jezierski  jed- 
nakie żadnym  sposobem  pominięty  w  niój  byd  nie  może. 

e)  AMMA  Olimpu  z  ksiądąt  Radziwiłłów  hrabi$ui,  Mo^ 
Mtowzka^  kasztelanowa  raciązka  wydała:  Moje  rozfymki 
w  8  tomikach  1806  w  Wilnie. 

f)  K«ii|iNA  WiRT£MBBAfKA  (z  domn  Czsrtoryska).  Jest 
jej  płodem:  Malmna  czyli  domyilnoió  zerca.  tom  2. 
Warszaw.  1816. 

g)  Julian  Nibmobwicz  napisał:  Dufoj  panowie  Śiede^ 
chowie  Warsz.  1815  Lejba  i  8iora.  t  2.  Warsz.  1821  i  Kra- 
iLÓw  1837.  Jan  z  Tęczyna  tomów  3  Warszawa  1826.  Za- 
leca się  cieniowaniem  charakterów. 

§.  136  tfimeztjm 

a)  Michał  Dym.  Krajewski  napisał:  Życie  Stefana 
Czarnieckiego  hetm.  w.  kor.  Warszawa  1787,  1805  r. 

b)  Francuzka  Bochomolca  Życie  Jana  Zamofekiego 
kanc.  w.  kor.  Warsz.  1775, 1805.,  tadzież  życie  Jerzego  Osso« 
lińskiego  kanc  w.  kor.  Warszawa  1775,  1805. 

«  c)  Adama  Nardmrwicsa  Bizłorya  Jana  Chodkiewicza 
wcj.  Wil.  het  w.  Lit.  tom.  2,  Warsz.  1781,  1806.  Jest 
jeszcze  jego  pióra:  Dyaryuaz  podróiy  Stan.  Auguzta  króla 
na  Ukrainę  1787  r.  War.  1788,  1805. 

d).  Kazimibrz  Kogmowicki  (ksiądz)  napisał:  t^cie  5«- 
piehów,  i  iizty  do  monarchów^  kziąiąt  i  innych  pant^ą^ 
cych  od  iyeUe  pisane^  tom.  2  Wilno  1790—91  i  1805 
niedoić  krytycznie,  dla  wielu  szczegółów  i  listów  ważne 
dzMo  jako  materyaL 

e)  Bezimienny  przełożył  a  francozkiego  tycie  Suud- 
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ma  JabUmowikiigo  kaix.  krakow.  Warss.  1789  i  1790 
toinj. 

f)  W  rocznikach  Towarzystwa  Warszawskiego  Przyjaciół 
lik  i  Programmatach  Uniwersytetu  Warszawskiego,  znaj- 
ją  się  życiorysy  lodzi  uczonych  liczba  nie  mała. 

g)  Aloizy  Ohińiiki.  Nauki  odbył  w  Podolińcu  jako  Pijar, 
nauczycielstwa  prywatnego  powołał  go  Czacki  na  profesora 
aratnry  łacińskiej  w  Krzemieńcu;  1818  roku  sekularyzo wid 
(,  1821  kanonikiom  wileńskim  a  1833  rządzcą  akademii 
lehownćj  w  Wilnie  i  officiałem ;  nadto  był  kawalerem  or« 
ini  ostrogi  (f  1842  r.)  Ten  uczony  mąt  pracując  nad  Pot- 
ińn  doumikiem  i  nad  Dzidami  liUralury  poUhiij  zebrał 
urdzo  wiele  wiadomości  biograficznych.  Dotąd  wydane  tylko 
fwot  Skargi  Krzem.  1812.  O  tyciu  i  pitmaeh  T.  Cza^ 
'i$go^  1814  i  w  Krak.  1851.  Pochwała  Kopczyńskiego^ 
Tar.  1817.  Nauka  ojca  dana  synowi  jadącemu  do  Aka^ 
rmii.  W  rękopiimie  zostawił.  1)  Obraz  iycia  i  pism  Jo- 
ffra  Wufkaz  Wągrowca,  z  przyłączeniem  wiadomoici  o  bi« 
liach,   psałterzach  i  postyllach.    2)  O  Jezuitach  w  Polsce 

wisiku  XVI,  gdzie  są  wymienieni  wszyscy  polscy  Jezuici 
aiący.  3)  Żywoty  biskupów  wileńiheh  od  wprowadzenia 
Mgii  katolicki^  w  Litwie.  4)  Wiadomosó  o  iydu  i  pi" 
McA  pisarzy  polskich  z  rozbiorem  ich  dzieł.  5)  Słownik 
olski  przechodzący  20  tomów  w  4ce  dla  nader  wielkiej  obję«- 
oka  nie  mógł  być  dotąd  drukowany.  Rozciągło6d  takowA 
tąd  pochodzi,  że  nietylko  każde  słowo  ma  w  tym  słowniku 
Bislą  swą  definicyą ,  ale  nadto  wyszczególnione  są  w  nim 
isjstkie  przypadki  w  których  pod  piórem  wielorakich  pi- 
mj  rozmaite  nabrało  znaczenie. 

§  186.    rodr^fte  I  BleBiloplsr. 

a)  Kauól  WYawioz  (nr.  na  Żmudzi  r.  1717;  w  roku  17 
itąpił  do  grona  Jezuitów  i  w  różnych  miejscach  uczył  pn- 
iieuue«  podróżował  po  Francy  i,  Belgii  Niemczech  i  Wło- 
wdi;  potom  jako  rządzca  konwiktu  Jezuickiego  w  Warsz. 
ńjl  wielkie  staranie  o  podniesienie  nauk,  za  co  dostał 
ledal  Bene  msrentibus  od  Stanisława  Augusta.    Po  znio* 
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sienią  Jezuitów  otrzymał  probostwo  w  Warśiawie  a  piiniój 
opactwo  hebdowskie,  f  20  grad.  1 793).  Byt  to  jeden  s  oaj- 
nczeńszych  męiów  swego  wieka.  Prócz  ioayeh  dziel  wysda 
jego:  Jeoff rafia  cztuów  terainUjBtych^  t  I  Warszawa  1768 
(tom  U  w  którym  miało  byd  opisanie  Polski ,  niewydany). 
Wprost  dla  ożytka  młodzieży:  Jtogrofia  pawisethna  csyli 
opisanie  krótkie  itd.  Warsz.  1773,  w  którój  ostatoi  rozdział 
aawiera  rzecz  o  polityce;  to  jest:  o  zwierzcboosci  krajowój, 
•  prawie  i  onego  różno&ci  i  o  handla  Europy.  Nalelyta 
praca  w  swoim  czasie. 

b)  ALBXANDBa  Sapieha.  (Ur.  1770  w  Paryża,  syn  Józefa 
krajczego  litewskiego,  który  z  powodów  politycznych  przyna- 
glony  był  szokad  schronienia  we  Francyi.  Póioiój  powrócił 
do  kraju ,  aby  ma  utkwiło  w  pamięci ,  że  nieszczcicią  naro- 
dowe poszły  za  przekupstwem  możnych  i  za  brakiem  oświe- 
cenia. Alexander  Sapieha  nie  mogąc  się  oswoid  z  służbą 
pnbliczną,  pomimo  największego  przykładania  się  do  nauki 
i  osiedzied  się  w  domu,  udał  się  w  roku  1795  w  podróż  po 
krajach  słowiańskich.  Ta  udała  mu  się  nad  spodziewanie 
}  owocem  jój  jest  dzieło  pod  tytułem  JFWrdia  w  krofoeh 
$lowiańskieh  odbywane  w  latach  1802  i  1803  wydał  roku 
1811.  Przedruk  Bib),  pol.  Turowskiego  1856.  Dzieło  to 
jest  ważnem ,  bo  je  pisał  mąż  niezależny  i  w  naukę  nieobogi, 
a  przedmiotem  tego  dzieła  są  plemiona  słowiańskie,  które 
tę  samą  co  i  my  mieli  kolebkę,    f  1812. 

c)  Jan  Potocki.  (Ur.  1761  syn  Józefa  krajczego  koron- 
nego  Pobierał  nauki  w  języku  francuzkim  i  dla  tego  nie 
mógł  pisad  później  w  języku  ojczystym.  Od  młodoici  oddał 
się  czytaniu  klassyków  i  pisarzy  średnich  wieków,  mianowi- 
cie historycznych.  Zgłębiając  dziejowe  pomniki  pozostałe  po 
Grekach  i  Rzymianach,  wpadł  na  myil  iledzenia  początków 
dowiańskich,  zdaje  się,  że  wyjaśnienie  pierwiastków  tego 
plemienia  założył  był  sobie  za  najwyższy  oel  wszjratkieh 
swoich  usiłowań;  z  tego  powodu  odbywa  podróż  w  łatach 
1778  i  1779  do  Włoch,  Sycylii  i  Hiszpanii,  1784  do  Frań- 
eyi  i   Egiptu,   1787   do  Hollandyi  podoiaa  jej  rewoloeyi; 
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1789  roko  przes  Chersoń  do  Eonstantyoopola  dla  obejrse* 
nia  wysp  archipelagu  do  Egipto,  gdzie  zwiedził  Kair  i  znaj- 
dował się  Q  stóp  olbrzymich  piramid  w  Gizech ;  przejecha- 
wszy Tanis  i  dalsze  pobrzeża  Barbaresków,  dostał  się  1791 
do  Maroko  i  zwiedzi!  wielką  częsd  tego  cesarstwa  1794 — 1796 
jeździ  po  Pomorza  i  księstwach  mekemburskich;  1797  ai 
do  7  kwietnia  1798  zwiedza  Kaukaz;  1803  pracuje  we 
Włoszech;  1805  udaje  się  do  Cbiu  jako  członek  rossyjskiego 
poselstwa  i  naczelnik  naukowego  oddziału;  resztę  życia  prze- 
pędził naprzemian  w  Tulczynie,  Krzemieńcu,  Petersburga 
i  t  d.  f  20  listopada  1815  w  Sewerynowce  pod  Berdyczo« 
wem.  Śledził  on  początki  Scytów,  Sarmatów  i  Słowian, 
i  początkowe  dzieje  Polhki.  Opu&ciwszy  wszystkie  prawie 
badania  przed  nim  czynione,  zapuicił  wzrok  swój  samodzielny, 
w  ciemne  i  odlegle  tajniki  starej  przeszłoicL  W  dziele  swo« 
jem :  Fragment  historigues  et  geographiąues  sur  la  Seythu^ 
ta  Sarmatie  et  lee  Slaves.  Brunświk  1796  4  tomy,  zgroma- 
dził materyały  do  badań  początku  narodów,  oraz  dziejów 
Słowian  aż  do  X  wieku,  ledwie  nie  zupełne,  jakie  tylko 
zaane.  Lubo  w  przekładzie  oryginalnych  textów  na  fran'^ 
coski  język  jest  swobodny,  mianowicie  gdy  rozwlekłoid  ory- 
gioaiii  skrócić  się  daje,  ale  pospolicie  wiernym  jest  i  trafnie 
wykłada  a  liczne  bardzo  miejsca  krytycznemi  uwagami  swemi 
<A)$ainia  i  dopełnia.  Wszystkie  swoje  dzieła  tak  pisał,  że 
przywodzi  text  źródeł  historycznych  i  takowy  komentuje, 
a  czytelnik  sobie  sam  z  tego  eałoić  wiązad  musi ;  ztąd  uży- 
cie dzieł  jego  niezmiernie  bywa  utrudnione,  jakożkolwiek  bar- 
8so  wiele  nowych  widoków  otwiera.  Oprócz  dzieła  wzmian- 
kowanego wydał  (opuszczając  inne)  następne  bliżój  dziejów 
naszych  dotyczące.  2)  Becherches  sur  la  Sarmatie^  ctiijf, 
livres.  Varsov.  1788.  3)  Ohroniquesj  mdmoire  et  recher^ 
thea  pour  eerpir  a  Vhi$toire  de  touts  les  peuplee  iS/otrdr. 
Vars.  1793.  4)  Yoyage  de  Baeee  8axe.  Hambourg  1795, 
i  wizerunkami  licznemi  bożyszczów.  5)  Histoire  primitim 
dee  peuples  de  la  Russie,  Petersbourg  1802.  6)  Histoire 
des  gowemtmewts  de    Yolhynie^  de  Podolie  et  Chersoń. 

26 
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Peters.  1805.    7)  Atlas  archieolopigue  de  la  Rmsiem 
piene.    Peters.  1810«  trzecie  wydanie  tamte  r.  1823. 

Potocki  xoając  biegle  wiele  żyjących  i  umarłych  j^ 
ków«  umiał  ocenić  etymoiogicsne  irodki ;  prtez  podróże  ol 
znany  naocznie  z  miejscowemi  Indami  dzii  eiedzącemi  w  ii 
i  Europie »  umiał  zastosować  wyrazy  źródeł  historyczoyeh 
szczegółów  innych  nieznanych;  ciągle  jedynie  textem  praj 
czanych  źródeł  zajęty,  nmiał  się  ściile  trzymać  ich  opou 
dania.  W  Recherciies ,  Yoyage  de  Basse  Saxe  i  FragM 
historiques  widać,  że  początkowe  dzieje  narodu  polski 
i  rzeczy  słowiańskie  są  przezeń  czysto  wydobyte;  lecs  | 
się  w  poprzednie  pomyka  wieki ,  gdzie  mu  imienia  Słów 
brakuje,  gdy  się  spotyka  ze  Sarmatami,  ScyUrai,  Daki 
Góralami  Kaukazu,  Celtami,  Gogiem  i  Magogiem,  gi 
trzeba  z  natchnionym  Noem  kołysać  się  w  Arce  Noego,  I 
niema  czystych  posad,  na  którychby  się  mógł  oprzeć,  I 
schodzi  ze  swego  toru  i  w  słodkiem  omamieniu  w  początft 
rodo  ludzkiego  niepewny  ginie.  Wszystkie  swoje  dzieła . 
sał  po  francuzku ,  a  nadto  drukował  w  bardzo  małej  liea' 
liczby  stu  ezemplarzy  rzadko  przechodzącej.  To  sprawiło^ 
jak  dzieła  Potockiego  są  rzadkoicią,  tak  wiadomo&oi  i 
dania  jego  zaledwie  były  znane  narodowi  i  żadnego  i 
wpływu  nie  wywarły.  Wspomnieć  go  to  wszakże  oakl 
dla  ważnoici  przedmiotów,  którym  poiwięcii  swe  pióro*  j 
kolwiek  nie  w  ojczystym  języku. 

d^  IGN4CY  ŁopAOiŃsKi  pisarz  skarbowy  litewski  oapi 
Pamiętniki  i  podróże  swoje  z  Sapiehami  po  Europie.  CSi 
drukowana  w  Bibl.  War.  1855  i  czę&ć  w  Gazecie  Codziei 
w.  roku  1856. 

e)  Kazimibrs  Konstanty  PŁATsa  kasztelan  trocki  0€ 
1787  poseł  targo wieki  do  Petersburga  1792.  ZosUwił  w 
Stach  bardzo  ciekawy  opis  tój  podróży,  ważny  i  pod  wz( 
dem  opisu  historycznego  kraju  przez  który  przejeżdżał  i 
względem  politycznym.  Opis  teo  a  raczej  listy  z  podf 
wydane* w  Dodatku  do  Cmomu  z  r.  1856.  Podkanolen 
litewskim  był  następnie  od  14  czerwca  1793  r. 
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d)  CiAiKowsKi  FRjiNassBic  ar.  1742  w  okolieaeb  Lwowa 
gdzie  początkowe  wychowanie  odebrał  i  wczeĆDie  do  zakora 
Jezuitów  przyiętym  został.  Od  młodych  lat  oddając  eię  Da* 
okom,  fizczególoićj  matematykę  pokochał  i  wielkie  w  niej 
gczynił  postępy*  Po  zniesieniu  zakona,  jako  iwiecki  ducho- 
wny z  gorliwością  poruczone  sobie  obowiązki  spełniając,  ze 
zalecenia  zwierzchouici  duchownej  wygotował  mappę  wszj-^ 
stkich  koiciolów  w  dyecezyi  płockiej,  krakowskiej,  cheimiA* 
sko-inbeiskiej  w  archidyakonacie  warszawskim  i  w  archidye- 
cezyi  gnieźnieńskiej ,  przytem  dowiódł  niepospolitej  w  matę* 
matyce  praktycznej  biegłości.  W  czasie  czteroletniego  sejom' 
pełnił  obowiązki  koroissarza  cywilno  wojskowego  w  woje* 
wództwie  rawskióm ;  poczem  archidyakonem  kollegiaty  w  Ło- 
wicza mianowany  został.  Za  Księstwa  warszawskiego  będąe 
wielkim  Eforem  szkolnym,  znacznie  przyczynił  się  do  wzro* 
sto  zakładu  nauczycielskiego  w  Łowiczu;  wkrótce  potom 
członkiem  Towarzystwa  Przyjaciół  nauk  obrany,  wyłącznie 
naokowój  poświęcił  się  pracy.  Ulubionym  jego  przedrafotem 
nie  była  jaz  matematyka ;  w  dojrzalszym  bowiem  wieku  od* 
dal  się  historycznym  badaniom ,  i  w  śledzeniu  rysów  zniklój 
przyszłości  szukał  zaspokojenia  i  osłody  podeszłego  wieko.  . 
Najważniejszym  pracy  jego  owocem  jest  przekład  na  język 
polski  nietkniętój  pierwój  kroniki  Kadłubka  którą  skróciwszy 
wydał:  Wincenteffo  Kadłubka  bl$.  krak.  Uutorya  skrócona^ 
w  Łowiczu  1803  r.  Późniój  kiedy  Towarzystwo  Przyjadół 
Kaak  trzech  z  grona  swego  członków  do  zbierania  materya- 
lów  do  początkowej  historyi  poUkiój  przeznaczyło,  €zaj- 
kowaki  trzy  pisma  następne  w  tyra  przedmiocie  wygotował 
i  teraot  Towarzystwa  przełożył:  1)  Badania  kiHotyetno-geo^ 
grafiexne  o  narodzie  skiiyjskim  (z  mappami).  2)  Pierwna 
epcka  narodu  tlowiańtkiego  czyli  pierwsze  wkroczenie  8ej^ 
ióm  do  Europy,  3)  O  ludach  pierwiastkowy  eh  ^  z  których 
eię  utworzył  naród  słowiańeki  i  poltki.  Pisma  te  chociaż* 
w  pełności  nie  odpowiadają  żądaniom  głębszych  badaczy,  za- 
wsze jednak  wytrwałój  pracy  i  rozległych  Czajkowskiego  do- 
wodzą wiadomości.    Zostawił  prócz  tego   Czajkowski  wiUo 
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oiedokończooych  swój  pracy  owoców,  które  po  imierci  jego 
znaleziono:  przytem  dla  Towarzystwa  Przyjaciół  nauk  wy- 
pracował był  biografię  jednego  z  jego  członków  Barona 
Szefera  Dra.  niedyc.  znanego  z  prac  swoicli  w  przedmiocie 
nauk  przyrodzonych.  Zostawił  też  kazania:  1)  O  nagrodsM 
^prauMÓUwoici  przy  zaczęciu  Trybunału  koronnoego  oa 
prowincyą  małopolską  poczynającego  się  dnia  24  kwietnia 
1786  w  Lublinie.  2)  W  dzieó  pamiątki  elekcyi  Stanisława 
Augusta:  O  uszanowaniu  króla  jako  króla  i  ukochaniu 
króla  jako  dobrego  ojczyzny  ojca  w  przytomności  Trytm- 
nala  dnia  7  wrze&nia  1787  w  Lublinie  i  t«  d.  Umarł  dnia 
15  czerwca  1820. 

e)  WAwazYNiBC  SunowiacKi  ur.  1769  pod  Gnieznem.  Od 
Foku  1788  do  1789  w  Semiuarynm  warszawskiem  Missyona- 
rzy,  z  którego  wystąpił  dla  słabości  zdrowia;  zwiedził  Dre- 
zno i  Wiedeń  między  1802—6  przewodnicząc  w  naukacli 
Ludwikowi  Szczanieckiemu ;  za  księstwa  warszawskiego  nrz^ 
dnikiem  przy  ministeryum  oświecenia;  1812  sekretarzem  je- 
neralnym,  a  1817  radzcą  do  spraw  funduszowycłi  w  komis- 
ayi  oświecenia,  f  9  czerwca  1827.  Wydał  wiele  dzieł  uży-^ 
tocznych  w  rozmaitych  przedmiotach,  wydatniejsze  są:  1)  Oiaa« 
dach  wychowania  mlodzteiy  pohkidj  1806  r.  2)  Uwagi 
wMględem  poddanych  polskich  1807.  3)  O  upadku  prie^' 
myslu  i  miast  w  Polsce  1810.  4)  O  rzekach  i  spławach 
krajów  księstwa  warszawskiego  1811.  6)  Śledzenie  początku 
narodów  słowiańskich  1820.  Pracowitości  i  uczoności  wiel- 
kiii  autora  dowodzi  to  dzieło,  stało  się  ono  podstawą  do 
dzieła  Pawła  Szafarzyka  Czecha  p.  n.  Starożytności  słowian' 
skie.  Napisał  także  rozprawę  u  cechach,  inną  o  charakte- 
raob  runicznych  i  wiele  innych.  Za  najważniejszą  pracę  jego 
uważamy :  O  upadku  przemysłu  w  Polsce.  Z  tem  dziełem 
łączy  się  ściśle  praca  o  rzekach,  która  niejako  uzupełnia 
poprzednie  dzieło.  Jak  gruntownie  rozbiera  potrzeby  spo- 
łeczeństwa, tak  też  w  badaniach  historycznych  z  nowego 
stanowiska  zapatruje  się  na  dzieje.  Testamentem  przekazał 
36,000  złp.  dla  biednój  młodzieży  szkolnej.   Umarł  w  r.  1827. 
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O  ToiHASft  ŚwięcRf  (ar.  20  grudnia  1774  we   wsi  Ko- 
sikach Da  Podlasiu ;  aczyt  się  w  szkołach  węgrowskich  skąd 
mię  udał   do  Palestry  lubelskiej,   następnie  do  Lwowa  dla 
nesenia  się  prawa.    Za  księstwa  warszawskiego  został  adwo- 
katem a  przytćm  poświęcał  się  pracom  naukowym;  f  d.  5. 
'Wfześnia   1837  w  Busku,   gdzie  przebywał  dla  poratowania 
zdrowia)*     W  roku  1811  wydał:    Wiadomodó  o  ziemi  pa* 
fnorskiĄ;  prócz  innych  pism  wypracował:    Opi9  Btaroiytnij 
jRolshi^  t.  2.  Warsz.  1816,  który  zwrócił  na  siebie  powsze- 
chną uwagę.    2gie  wydanie   1828.     W  rękopiśmie  zostawił 
jBiMłorycgna  wiadomość  o  snakomitych  rodzinach  polakich^ 
Itóry  w  r.  1856  wydrukował   pod   tytułem:   T.  Sofięekiigo 
historyczne  pamiątki  znamienitych  rodzin  i  osób  daum4f 
J\>l9ki\  w  rękopi&mie  przejrzał ,   przypisami  uzupełnił  i  wy- 
^ał  Julian  Bartoszewicz  nakładem  S.  U.  Merzbacha  w  War- 
szawie.   Zrzódłem   dla   autora   do  tej   ważnej  pod  pewnym 
względem  pracy,  była  ^Korona*^  Niesieckiego  sięgająca  po 
rok  1750.  P.  Bartoszewicz  dopełnił  ją  wiadomościami  z  epoki 
Stanisława  Augusta. 

g)  StiNiiŁAw  BoaKOwsKi  (podkomorzy  dworu  austry- 
aekiego,  f  1850);  zasłużony  wydaniom  Psałterza  MałffO" 
rzaiy  najdawniejszego  ze  znajomych  zabytków  języka  pol- 
skiego ogłosił  swoje  Podrói  do  Wioch  w  latach  1815  i  16^ 
w  Warsz.  1820.  Oeognostizche  Beobachtunyen  tn  der  Gs' 
yend  van  Bovi.   Vien  1817. 

§.  137.  l^taśrlwl  dslejoplsarae. 
a)  Fbłiks  Łojko  (ur.  1717  z  Karola  łowczego  i  Teresy 
Wejnarowskiój.  Uczył  się  u  Jezuitów  w  Poznaniu,  a  potom 
za  granicą  (w  Łignicy)  wojskowości.  Bawiąc  na  dworze  Ja- 
nusza Wiszniowieckiego  kaszt.  krak.  zaczął  się  dużo  nau- 
kami zajmowad)  około  1741  August  III  wziął  go  do  siebie 
i  z  czasem  został  podkomorzym  królewskim  i  starostą  szrop- 
tkim  (na  Pomorzu).  Od  Stan.  Augusta  posłował  do  Fran- 
cy i «  a  późniój  przeszedłszy  na  stronę  jego  przeciwników,  ba- 
wił w  Wiedniu  jako  ich  pełnomocnik.  Po  upadku  konfed. 
bacskiój  wrócił  do  $tan.  Augusta  i  ten  go  zamianował  1776 
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członkiem  koni.  skarbowej,  a  1778  wssedl  do  rady  nieosta 
jątój;  t  1779).  Przy  Zbiorze  deklaracyi  iii.  Warsz.  177: 
mieici  się  dodatek:  ^Historyczny  wywód  praw  trzech  ma* 
carstw  i  t.  d.^  Po  tym  wywodzie  idzie  odpowiedź  Łojki 
na  pretensye  pmskie .  i  tćmto  pismem  zarobi)  sobie  na  sławi 
pierwszego  krytycznego  dziejopisarza.  Wszyscy  pod»wud 
tę  uczoDOŚd  w  krają  i  za  granicą;  nawet  król  Fryderyk  n 
chód  przeciw  niemu  pisał,  nadal  mo  Szrop  dożywociem,  tal 
wysoko  cenił  tego  męża  naukę.  Potem  pracował  nad  p^ 
równaniem  monety  z  dawną  i  nad  nauką  skarbową,  któn 
go  aż  na  pole  całój  ekonomii  politycznej  zaprowadziła;  las 
tego  nie  wydal,  rękopisy  gdauei  zagrzęzły,  i  tylko  Czack 
coi  z  nich  korzystał. 

b)  ADAM  NAautzBwricł  syn  Jerzego^  łowczego  pińskiap 
nr.  d.  20  Pażdz  r.  1733  na  Litwie;  uczył  się  w  Pińsku 
1748  zostaje  Jezuitą:  to  zgromadzenie  wysyła  go  do  Log 
dunn ;  wsparty  przez  Fryderyka  Michała  Czartoryskiego  kaa 
clerza  w.  lit  doskonali!  się  we  Francyi,  Włoszech  i  Niemczad 
Po  powrocie  nauczycielem  poezyi  w  akad.  wileńskiój,  a  potón 
w  Warszawie.  Po  zniesieniu  Jezuitów  został  domownikiem  Stan 
Augusta;  wówczas  dał  mu  król  probostwo  niemenczyńskie,  po 
tem  mianował  go  koadjotorem  biskupstwa  smoleńskiego^  da 
lej  pisarzem  wielkim  lit.,  sekretarzem  rady  nieustającój,  bi 
skupem  emaudzkim  (in  partibus),  potom  smoleńskim ,  nako 
nieć  r.  1790  łuckim.  Tenże  król  umieści!  jego  popiersia  z 
spiżu  lane  w  zamku  warszawskim  w  rzędzie  Polaków  będ% 
cych  sławą  i  światłem  narodu,  obdarzy!  orderami  pokkiena 
i  wybił  medal  z  twarzą  Sarbiewskiego  i  jego;  umarł  dniał 
lipca  1796  roku  w  Janowie.  Unieśmiertelnił  swe  imię  na* 
pisaniem  krytycznie  ojczystych  dziejów:  pierwszy  oo  s  ory 
gioalnych  po  całym  kraju  zbieranych  materyalów,  w  palili 
czoych ,  prywatnych ,  duchownych  i  miejskich  archiwach  zna 
lezionych,  układał  dzieje  krajowe,  a  zgłębiając  je  i  porówoy 
wając -z  roztropnością  i  krytyką,  pierwszy  dźwignął  prawd 
z  ciemnoty,  odsłonił  starodawoój  bistoryi  naszćj  pewniejaz 
ślady  i  pierwszy  wskazał  jak  hiatoryą  pisać  bałeiy.    Dział 
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J6go :    Historyk  narodu  polskiego  od  poogątku  chrz^idi^ifi^ 
ifuFo,   t.   6  (od  t  n  do  VII).     Warsz.   1780-86  i  1808^ 
t.  I  niewykończony,  uporządkowawszy,   wydało  Tow.  Pniy^ 
jaciół  nank  w  2cb  częściach  w  Warsz.    1824,  a  jest  w  nioi 
rzecz  z  czasów  polskiego  pogaństwa.     Wydanie  lipskie  w  t. 
10  1836   r.     Skończył    na   ślubie   Jadwigi.     Doskonalssym 
utworem  w  tym  rodzoja  nie  możemy  się  jeszcze  ani  my,  ani 
taden  naród  słowiański  poct)labi<f.    Tlamacząc  wprzód  Ta- 
cyta (Tomów  4ry  pierwsze  2  T.  Warszawa   1772,  3  Ttm 
1776,  4  Tom  1783),  przejął  Naruszewicz  moc  wyraziaioAd 
i  jędrooM  tego  pisarza  rzymskiego,  lobo  jego  senteneyonai- 
noicią  opowiadań  sinych  dziejów  polskich  nie  podniósł.   Styl 
jego  pełen  mocy,  ognia  i  tęgoici,  trudnym  jest  do  naiUdor 
waaia.     Takie  tu  należy:     Tauryka  etyli  unad&moiti Mm* 
roźytiie  t  póznitjne  o  słonie  i  mieeskańcach  Krymu  do  fitf- 
szych  eiaeiw^  Warszawa  1787  i  1803.     Wszystkie  daieła 
A.   Naruszewicza  przedrukował   Tadeusz   Mostowski   War- 
azawa  1803—1805.    Nowe  wydanie  w  Bibliotece  Pobk.  T«- 
jrowskiego  na  rok  1861. 

c)  Tadboiz  GzACKi  (or.  1755  w  Porycku,  syn  Fetikaia 
pod  którego  okiem  uczył  się  w  domu;  a  gdy  tea  był  w  nie- 
woli zawiózł  go  stryj  do  Gdańska.  Stan.  August  umieśoił 
go  przy  sądach  nadw.  i  wtedyto  z  własnej  ochoty  uponąd- 
kował  metrykę  koronną,  co  mu  dało  sposobnoid  poznania 
z  bliska  rzeczy  krajowych;  1788  wezwał  go  sejm  na  całoolta 
koaissyi  skarbowój;  w  celu  zeJk  dokładniejszego  poanania 
rękodzieł,  handlu  i  żeglugi,  zwiedził  rozmaite  czę&oi  kraju, 
a*  dla  ułatwienia  żeglugi  na  Dniestrze  porozumiewał  się  z  lioa. 
podarem  multańskim ;  1799  delegowano  go  od  kijów,  i  po- 
doi, gubemii  do  pełnomocnój  komissyi  trzech  dworów  w  oela 
wydobycia  należy to&ci  po  upadłym  Procie  Potockim;  1800  za- 
wiązywał Tow.  Przyj,  nauk  w  Warszawie  z  AlbertraMym, 
Stan.  Sołtykiem,  Fr.  Dmochowskim  i  innymi,  a  1808  To#« 
handlowe  z  Mich.  Walickim ,  Drzewieckim  i  Stan.  Sołtykiem 
od  1803  przy  pomocy  Kołłątaja  pracował  nad  aałożeoiam 
i  araądzeniem   gimnazyum   w  Krzemieńcu  i  urzędował  jal^o 
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wizytator  zakładów  naukowych  na  Wolyoio  i  Podola.  Ksią- 
toica  porycka  przez  oiogo  założona  liczyła  4,000  rękopisów, 
12,000  polskich  ksiąg,  80*000  oryg.  papiarów;  f  8  lotegp 
r.  1813).  Owocem  jego  głębokiej  naulu  są  piama:  O  U* 
iewskieh  i  polskiek  prawach ^  ich  duehu^  Mitach^  swią* 
jini....  t.  2.  Waraz.  r.  1800.  —  O  duesięeinach  te powsu- 
cknoJciy  a  w  uczigólnoiei  w  Polsce  i  Litwie.  Warsa.  180L 
Rozprawa  o  iydack.  Wilno  1807.  Csy  prawo  rzymMz 
lylo  zasadą  praw  litewskich?  Wilno  1809.  Oprawach 
wyuourieckich.  Krzemień.  1811.  Inne  rozprawy  amiaszcsane 
W  czasopisach  zebrał  M.  Wiazoiewaki ,  i  wraz  z  temi  które 
w  rękop.  pozoatały,  wydawał  w  dziele:  Pomniki  hiot.itiL 
poUM^,  (t  4  w  Krak.  1834-7).  Zaletą  tych  dzieł  pra^ 
wno-hiatorycznych,  iż  obrabiane  krytycznie.  Wazyatkie  dzieła 
wydał  £d.  Baczyński  w  3  tomach  w  Poznań.  1844  i  5  a  Ta- 
rowaki  w  awej  Bibliotece  polskiej  od  1860—61. 

d)  Jan  ALBBaTaANDY  (nr.  1731  w  WarazUwie  z  Włocha 
w  Polsce  oaiadłego.  W  16  roku  życia  zostawszy  Jezuitą,  hy i 
nauczycielem  pu  różnych  miejscach.  Posiadał  języki  staro- 
żytne i  kilka  nowożytnych.  Między  1760  a  1761  bibliote- 
karzem w  książnicy  Załuskiego;  następnie  podróżował,  1775 
zoatał  dozorcą  gabinetu  atarożytno&ci  Stan.  Augusta,  a  po- 
tem lektorem  i  bibliotekarzem  jego;  1782—85  pracował  we 
Włoazech  nad  wypisywaniem  tego,  co  należało  do  polskich 
tdaiejów,  ikąd  przywiózł  więcćj  jak  iOO  ksiąg  wypiaów  włsr 
anoręcznych,  za  co  go  uczcił  Stan.  August  medalem  Betu 
.  merenłibus,  orderem  św.  Stanisława  i  bisk.  zenopolitańskim. 
W  tym  samym  celu  był  wysłany  do  Upsali  i  Sztokholma, 
zkąd  przywiózł  kilkadzieijiiąt  ksiąg  takicliie  samych  wyda- 
gów;  1800  obrany  prezesem  T.  P.  N.  które  się  w  tym  roku 
za  zezwoleniem  Fryderyka  Wilchelma  Ul  króla  pruskiego 
.w  Warszawie  zawiązałe,  i  był  nim  ciągle,  f  10  sierpnia  1808). 
•Wytłumaczył:  Dzieje  RzeczypoepolUłj  Bzymeki^  z  firane. 
t.  2.  Warsz.  1768.  Sam  napisał:  Zabytki  oiaroJytnośct 
Rzymskich  w  pieniądzach,  L  3.  Warsa.  1805.  Z  rękopisów 
po  nim  wydał  Źegota  Onaczewicz:  Panowanie  Henryka  Wa- 
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InyuiJta  i  Stefana  Batorego,  t  2  War.  1823  i  Krak.  1850, 
Biblioteka  pokka  Turowskiego.  Kraków  1861.  Panowanie 
Ke^ńmierza,  Jana  Olbrachta  i  Aleksandra  Jagiellończyk 
kiw,  t  2.  Warsz.  1826 «  a  Raczyński:  Dwadzieścia  ezeió 
ku  panowama  Wladyelawa  Jagiełły,  Wrocław  1844.  Jq- 
lyk  twardy  ale  przedmioty  krytycznie  obrabiane,  a  w  roku 
1847— 1851  wydai  i  wytłamaczyi  z  wlp^kiego  i  łacińskiego 
Józef  Kreczkowski.  „Pamięlniki  o  dawni)  Polsce  t  czasów 
Zyg.  Augusta,  ziebrane  p.  Albertracdego  z  biblioteki  Barbe- 
ryńskićj.  Podobnie  z  rękopismów  Albertrandego  wydal  w  r. 
1864  Rykaozewski  z  notami:  Melaeie  nunciuezów  apostoU 
ikich  o  Polsce  od  roku  1548-1690.  W  r.  1858  wydano 
w  Warszawie  Kazania  i  nauki  z  rękopisów  po&miertnycli. 

o)  Hc«to  Kołłątaj  (ur.  1  kwiet.  1750  w  Sandomirskiem. 
Z  uczelni  pińczowskiój  przeszedł  do  krak.  akademii.  W  JElzy- 
Die  oczył  się  teologii  i  1774  został  kanonikiem  krakowskim. 
Jako  członek  komissyi  edakacyjoój  na  własne  przedstawie- 
nie wysłany  jako  wizytator  1777  do  Krakowa  dla  poprawy 
totejazój  akademii  i  szkół  tak  zwanych  władysławsko-  iiowo<- 
dworskicb.  Gdy  myśli  i  projekta  jego  do  piana  i  urządzeń 
zatwierdzono,  zaprowadził  uroczyście  tę  przemianę  1  pażdz. 
1780.  Z  rektora  posunięty  na  referendarza  w  kor.  litewskiego, 
%  póioiój  oieco  miał  obowiązki  podkanclerzego  kor.  aż  do 
1792;  od  1794  siedział  w  Ołomuńcu  do  1803;  odtąd  mie- 
szkał na  Wołyniu  i  pomagał  Czaokiemu  w  utworzeniu  liceum 
krzem.;  1807  przenió;sł  się  do  Warszawy  dla  wydobycia  swego 
oiajątkn,  lecz  to  mu  się  nie  udało;  utyskując  na  zimną  przy- 
iaii,  f  28  lutego  1812).  Największato  umysłowa  potęga 
polska  w  nowych  czasach.  LUty  anonima  do  Malachow^ 
skiego  t.  4  War.  1788—90  świadczą  o  jego  głębokości  w  po- 
lityce, listy  do  Czackiego  o  wszechstronności  naukowej  a  wszy* 
itkie  dzieła  o  nadzwyczajnej  biegłości  pisarskiój.  W  tym 
rtwnie  jak  we  względzie  władania  językiem,  ani  przed  api 
po  nim  nie  pojawił  się  jeszcze  w  piśmiennictwie  polskióm  nikt, 
eoby  mu  był  podobny.  Wyliczamy  tu  jego  pisma  wszystkie 
^tąd  znale:  Mowa  w  d^en  wprowadzenia  do  szkól  WUz* 
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dydawskich    (krakowskich)    nowego  nuirukeffi  pfMktmif 
uUadu.   Krak.  1777.    O  potrM^ie  urządsemm  gabinetu  m*- 
tereiów  zagraniesnyeh ^  miaoa  d.  3  czerwca,  a  o  poirgMś 
'  tbiom  praw  cywUnych  i  kryminalnych^  d.  28  aerwca  1791. 
Uwagi  nad  pismem  Sew.  Rttwuekiego  o  prawie  troim  dste- 
dzicznego  w  Police.    War.  1789.    Oetainia  przeeiroga  dU 
Paliki  Warszawa  1790.    Uwagi  nad  Keięetwem  Warnme,^ 
w  Lipsk.  (Warsz.)  1808.  Porządek  fizyczno  moralny  ayifii 
nauka  o  naleiytoieiack  człowieka^  t,  L  Krak.  1810.    JB»— 
dania   hUlm^yczne  ^  t  8,  i  Ltsty  w  przednuotaeh   nauka 
wychj  t  4.  z  rękopisów  wydał  Fen  Kojaiewics  w  Kraków-^ 
1842—5.    Pamiętnik  o  etanie   duchowieństwa  kątaUekieg^ 
polskiego  i  innych   wyznań   w  poiowie   XVIII  w.  wydft.-^ 
z  rękopisma  J.  K.  Żapański  8.  Poznań  1840.  Stan  oiwie — 
eenia  w  Polecę  w  oztatnich  latach  panowania  Augusta  IL^ 
po  1764  wydaoy  z  rękopisma   przez  Ed.  hr.  Raczy Aakiego* 
2  tomy  PozDań  1841. 

J^DBz^  KiTowicz  ar.  17*28.  Ojciec  jego  Dazywal  się 
właficiwie  SzczepaDOwski  herbu  prass.  Będąc  tenże  przy  cho- 
rągwi pancernej  miał  pojedynek  w  którym  nieszczęśliwie  swegs 
przeciwnika  trapem  położył.  Że  za6  przeciwnik  był  znako- 
mitą  osobą,  ipiesznie  przeto  kraj  opaicił,  i  dla  oniknieBia 
prześladowania ,  od  słowa  francazkiego  guitter  przybrał  ni^ 
zwisko  Kitowicz  i  to  jest  istotny  początek  tego  nazwiska. 
Szczepanowski  a  teraz  Kitowicz  zamieszkiwał  w  Paryża  i  miał 
troje  dzieci,  to  jest  syna  i  dwie  córki.  Czając  aię  słabyiSi 
prosił  Xiężnę  Łnbomirską  tamże  zamieszkującą  aby  wracając 
do  kraju ,  zabrała  jego  dzieci  z  sobą  i  niemi  nadal  się  opie- 
kowała; a  gdy  syn  dojdzie  lat  rozumu,  iżby  mu  odkryła  tar 
jemnicę  ojca  i  jego  właściwe  nazwisko,  aby  tym  sposobeiB 
mógł  wrócid  do  praw  majątku.  W  tym  celu  oddał  jej  tak- 
że papiery.  Xięiaa  Łubomirska  dopełniła  przyjętego  na 
siebie  chrześcijańskiego  obowiązku.  Jędrusia  oddała'do  szkit 
do  XX.  Pijarów  w  Warszawie,  siostry  zaś  jego  przy. sobie 
zatrzymała,  dorósłszy  poszły  za  mąż,  jedna  za  Mrozowskiego 
i  ta  nie  pozostawiła- żadnegp  potooKtwa,  droga  Ludwika  aa 
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Makowskiego  U  miała  trzy  córki  które  powychodziły  za  mąż 
jako  to:  1)  Józefa  za  Rutkowskiego  z  tej  pochodzą  od  jedy<- 
■^  córki  Antoszewscy  obywatele  w  Mazowszy.  2)  Marywrma 
saPopławskim  mieszkającym  kolo  BialóJDad  Bugiem*  3)  Julia 
la  Pawiem  Białobrzeskim  pisarzem  refereodaryi  koroo.  przy 
StanisL  Aognicie.  Z  tój  liczna  rodzina  pochodzi ,  gdyż  cztery 
córki*  i  dwóch  synów  miała.  Rodzina  ta  osiadła  w  Galicyi. 
Wiadomość  tę  udzielił  piszącemu  p.  Stanisław  herbu  Skarbek 
Bialobrzeski  dziedzic  Kawęcin  i  Sieprawia  pod  Krakowem. 
O  tej  przemianie  nazwiska  i  urodzeniu  Kitowicza  wątpi 
p.  K.  Wi  Wójcicki  w  artykule  zamieszczonym  w  encyklo* 
pedyi  Orgelbranda,  ale  niepodaje  dowodów  przeciwnych,  ani 
nawet  miejsca  urodzenia  Jędrzeja,  nazwiska  matki,  zgoła 
ab  oiewie  o  jego  pochodzeniu,  (nawet  ńotata  samego  Kito* 
wicBa,  którą  przytacza  p.  Wójcicki,  przemilcza  o  miejscach 
■rodzenia  ojca,  matki,  dzieci,  tudzież  o  nazwiskach)  a  przy- 
poszezenie  jego,  że  X.  T.  Kiliński  dowiedział  się  o  pochodzeniu 
Kitowicza  od  prawnuka  owego  SzCzepanowskiego  w  Paryżu, 
równie  jest  my  kem,  bo  jak  wyżej  powiedziano,  od  p.  Stanisła- 
wa Białobrzeskiego  dziedzica  Kawęcin  i  Sieprawia  pod  Krako«> 
wem,  jak  i  drugie  przypuszczenie,  że  rodowód  od  Szczepa* 
aowakiego  na  to  był  wymyilony,  aby  Kitowicza  uszlaehoió, 
ba  aam  Wójcicki  powiada,  że  z  procesu  jego  jako  probosz- 
caa  w  Rzeczycy  o  dziesięcinę  wytyczną  widad  w  Kitowicza 
•sbchcica  z  czasów  augustowskich  i  że  był  konfederatem 
barskim.  Z  przypisku  naszego  o  wydaniach  Kitowicza  prze- 
kMa  się  równie  p.  Wójcicki  jak  mylne  podał  wiadomo&ci 
o  manuskryptach  Kitowicza,  z  których  drukował  E.  Raczyński, 
Jędrzój  Kitowicz  doszedłszy  wieku  miał  sobie  odkrytą 
tajemnicę  i  w  rękach  swoich  papiery,  ale  nie  widział  po- 
Ineby  wracać  się  do  imienia  pierwiastkowego  swego  ojca. 
Za  szkół  wyszedłszy,  jak  sam  pisze ,  służył  dworsko,  późniój 
byt  konfederatem  barskim  i  zaprzyjaźniony  z  jenerałem  Za- 
rembą. Dzielił  wszystkie  zdania  ówczesnój  szlachty  i  był 
lourąeym  stronnikiem  woinój  elekcyi  i  liberum  veto.  Znękany 
W  końea  klęskami,  porzncił  stan  wojskowy . i  r;  1771  po- 
iwiędł  się  stanowi  duchownemu  wstąpiwszy  do  Seminaryum 
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XX.  MissyoDarzów  warszawskich.  Wy&więceoie  jego  na  ka- 
piaoa,  doznawało  niejakieji  trodoości,  ale.  Antoni  Ostrowski 
biskop  wówczas  kujawski  który  się  nim  zajmował ,  po  dwa- 
kroć  musiał  pisad  do  Rzymu  o  dyspensę  dla  niego,  raz  jako 
dla  wojskowego,  a  drogi  raz  zapewne  z  powodu  ojca.  Przj 
łasce  X.  Antoniego  bis.  kujawskiego  a  późoiój  prymasa  jako 
tet  i  z  poręki  X.  Micliała  Lipskiego  pisarza  koronnego  *a  pó^ 
iniój  referendarza  został  zaszczycony  kaotoryą  wolborską, 
kanonią  kaliską  i  probostwem  rzeczyckićm.  Nie  zapomniał 
Kitowicz  dobrodziejstw  sobie  iwiadczonych ,  gdy  w  testamencie 
przeznacza  sześć  tysięcy  złotycli  polskicli  kapitule  wolbo^ 
akiój  mówiąc:  ^A  to  na  anniwersarz  zaduszę  iw.  p.  Anto- 
niego Ostrowskiego  prymasa  korony  polskiój  i  Mieliała  Lip- 
skiego sekretarza  W.  kor.  których  dobrodziejstwa  jako  by- 
łem uczestnikiem  za  żywota  i  prawie  cały  majątek  z  ich  ła- 
ski powstał,  tak  chcę  aby  wdzięcznoM  moja  ku  nim  przez 
cały  trakt  życia  mego  ich  duszom  okazywana,  rozciągała  się 
dla  nich  i  po  imierci  mojej.*' 

X.  Kitowicz  dopełniał  obowiązków  pasterskich  staran- 
nie i  gorliwie,  czas  wolny  poświęcał  pisaniu  dziejów.  Pa- 
piery zaś  tyczące  się  nieszczęśliwój  historyi  ojca  nie  chcąo 
naruszać  niepokojem  i  processami  osiadłych  na  majątku  jego 
a  spokojnie  żyjących,  sam  spalił.  Swoje  zaś  papiery  kazał 
po  śmierci  oddać  do  biblioteki  XX.  Mlśsyonarzów  warszaw- 
skich*).   Kitowicz  od  15  roku   życia   nie  wypuszczał   pióra 


*)  P.  Wójcicki  pisse:  Rękopism*  Kitowics*  z  biblioteki  XX.  Mii- 
syonmnów  warszawskich  doslały  się  do  księgozbioca  XX.  Pijarów*  obe- 
cnie Jaz  ich  tam  niema,  bo  wzi%ł  Je  prsed  kilkunastą  laty  ip.  Edward 
hr.  Baczyński  do  wydania.  Bzecz  się  ma  atoli  inaczej.  Rękopis  X.  Ki- 
towicza  składał  się  s  12  zeszytów.  Rękopis  zaś  z  którego  drukował  hr. 
Baczyński  składał  się  s  JednśJ  księgi  in  4to  w  złocone  brtegi  i  pięknie 
oprawnśj.  Rękopis  ten  widzieć  można  w  książnicy  hr.  T.  Daalyńikiefo 
w  Komiku.  Posiadał  zaś  ten  rękopis  początkowo  arcybiski^  Teofil  Wo- 
licki ,  od  niego  pożyczył  p.  Pantaleon  Szaman  radzca  rejencyjny.  od  tego 
za&  p.  Bajerski  sędzia  apelacyjny  w'  Poznanin,  a  przez  syna  tego  La- 
eiana  dostał  się  do  pana  Poplińskiego  professons  pny  gimuasyiim  po- 
iMńskión ,  który  go  adsitlU  Ed.  hi.  BaosyńskleaNh  a  tea  wydał  go 
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ręki  do  samego  zgonu.  UmaH  na  początku  1804  roku,  mając 
i  76  wieku.  Dwa  zostawi]  dzieła:  I)  Opisanie  zwyczajów 
obyczajów  polskich  za  Auyusła  III  wydane  przez  Ed, 
-.  Raczyńskiego  w  Poznaniu  1841  potem  w  Petersburgu 
Mohylewie  r.  1855.  Dzieło  to  policzyd  możemy  do  naj- 
aioiejszycli  w  gałęzi  łiistoryi,  dające  nam  najwyborniejszy 
^raz  we  wszystkich  szczegółach  tycia  domowego.  Począ- 
ixy  od  kolebki  dziecięcia «  wchodzi  do  szkół,  zaziera  do 
ikątków  klasztornych,  biesiaduje  z  palestrą  i  towarzysza- 
i  rot  pancernych  i  hussarskich,  przedziera  się  do  goto  walni 
»biet  wielkiego  iwiata.  Jestto  galerya  obrazów  ówczesnego 
'cia  polskiego.  Duchowieństwo  studenci ,  trybunały,  wojsko, 
gę  autoramenta  i  pułki «  kozacy  i  hajdamaki,  dwory  i  dwo- 
aoie»  uczty,  bankiety,  potrawy,  trunki  i  pijatyka,  paiice 
domy,  meble  i  stroje,  zjazdy  publiczne,  zapusty,  kuligi, 
jmy;  wszystko  to  objął  w  swem  dziele  Kitowicz.  Układ 
ly  wybornie  pomyilany,  równie  jak  wykonany ;  a  styl  pełen 
eia  i  obrazowości,  dodaje  jeszcze  więcój  wdzięku  i  uroku. 
rawdtiwe  te  malowidła  (mówi  K.  Sienkiewicz)  szkoły  fla- 
aodskiej  ciągną  ci  oczy  szczerotą  rysunku,  sumiennością 
estgóiów,  hojnością  i  swobodą  przygód :  oglądasz  tam  cie- 
iwie  to  nawet,  co  lichem  i  drobiazgowem  osądzisz.  Dzieła 
mu  niedostaje  początku,  może  jednej  lub  dwóch  kart,  zre- 
:lą  do  końca  jest  w  całości.  2)  Pamiętniki  w  których  otjąjl 
mmowame  Augusta  Uli  Stanisława  AugtkSta.   Pamiętniki 


roku  1810,  w  Obrazie  Polaków  w  trzech  pierwszych  tomach  i  zawiera 
ypadfci  od  roku  1750—1787.  Dalszy  zaś  ciąg  pamiętników  J.  Ritowicza 
ibył  lir.  £.  Raczyński  od  p.  Michała  Wiszniewskiego  z  Krakow;a  do- 
rowadiony  do  r.  1796  i  wydał  w  3  tomach  w  Poznaniu  w  r.  1845.  Jeat 
tkd«  wydanie  Ritowicza  pierwszój  częici  przez  Wojkowskiego,  którema 

PofUńtki   udzielił  rękopisu,  w  roku  1840,  jako   też  wyjątki  z  niego 

Tygodnikn  literackim.  —  Opis  zaś  obyczajów  i  zwyczajów  przez  Ri- 
>wieta,  tnajduje  się  w  4  tomach   Obrazu   Polaków  i  Polski  (tom  8,  9 

10)  wydanych  w  roku  1841  przez  hr.  £  Raczy ńskiego»  które  nobyl 
enie  od  p.  Sienkiewicza  z  Paryża  (zapewne  z  bibliot.  pnław.)  Tak  wico 
irierdzeDie  p.  Wójcickiego,  iż  p.  hr.  £.  Kaczyński  zabrał  rękopisma  Kito* 
ricu  z  biblioteki  XX.  Missyonarzy  czy  Pijarów  w  Warszawie  upada. 
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te  s  których  ez^ii  od  r.  1750—1787   (w   skarbeo    Karola 
Sieokiewicza  Paryż    1839)  taż  czękó  w  Poznania  z  manns- 
krypta  Woliokiego  wydana  przez  hr.  £d.  Raczyńskiego  1840, 
a  inna   częśd  do  1796  (w  Poznania    1845).    Wiele  w  nich 
cenzor  i  wydawca  wykreilili,  zwłaszcza   miejsca   kompromi- 
tające  pod  względem  politycznym  osoby  których  rodziny  jeaz- 
cze  żyją.    Pamiętniki  te  bogate  w  mnóstwo  szczegółów  nie- 
znanych, rozjaśniły  wielce  okres  dziejów  dotąd  ciemny:  styl 
jasny  i  potoczysty  a  prosty,  godnie  wykładowi  odpowiada. 
Pisał  on  w  chwili,  gdy  się  wielki  dramat  w  dziejach  krajowych 
odgrywał;   pisał  pod  wpływem  jeszcze  żywych  namiętooicl 
i  niezakoóczonych  w  znpełnoici  faktów,  gdy  nie  ostygły  niyil 
i  czacie   wzbarzone,   gdy  je  jeszcze  przeszłoód  nie  przyjęła 
w  swoje  brogi,   dla  tego  też  te  astępy  pełne  życia,   mosi 
krytyka  historyczna  ocenid,  a  w  pomoc  jój  ciągle  przybywają 
coraz  nowe  źródła,  wydobyte  z  pyła  zapomnienia  i  ukrycia 
i  'ogłaszane  drukiem.    Mimo  to  Kitowicz  sumienie  miał  la^ 
wsze  za  przewodnika,  a  jeżeli  się  błąd  wcisnął,  był  oo  odgło- 
sem ówczesnój   opinii,  a  nie  złoiliwo&oi  naszego  dziejopisa- 
rza.   3)  lAity  do  róinyeh  osób  pi$anś^  Hórych  nmódmo 
Bię  znajduje.    Teitament   Kilawiesa  z  dnia  9  lutego  1799 
z  autografu  ogłosiła  biblioteka  warszawska  z  r.   1854  i  P* 
Wójcicki  takowy  umieicił  przy  wydaniu  petersburskióm  zr. 
1855.    Portret  zai  oryginalny  ofiarował  wyżój  wspomDiooy 
P.  Stanisław  Skarbek  Białobrzeski  Towan.   Przyjae.  oaok 
krakow.  w  r.  1859  po  swojój  matce,  a  siostrzenicy  X.  Ki- 
towicza.    Dzieła  powyższe  Kitowicza  nadają  mu  prawo  do 
zajęcia  jednego  z  chlubnych  a  ważniejszych  miejsc  w  d»ejacb 
literatury  polskiej. 

Ignacy  CzsawiŃtEi  dotąd  żyjący,  autor  dzieła:  Myi  diU- 
jóu>  kultury  i  oświecenia  narodu  polskiego^  Przemy&l  1816. 
Z  różnego  względu  cy wilizacyą  Polski  rozpoznać  usiłuje  i  dobre 
zawiera  uwagi.  Inne  dzieło  Okolica  Zadnieeinka^  w  kti- 
róm  też  dowiódł  głębokiój  dziejów  krajowych  znajomoiei* 
3)  Skuzówka  listowa  ciyli  nauka  o  litiach^  różnemi  przy- 
kładami w  moralną  naukę  przybranemi,  objaśniona* 
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Piotr  MAŁB8Z8wsin  or.  1767  f  1828  napisał:  Euai  hi'* 
Hariqu€  eł  poliUqu$  nur  la  Pologne^  wydane. w  Paryżu  1832. 

Francusbk  BiAROftYŃaai  utod.  12  październ.  roku  1758 
w  Chraszcaowicach  na  RuaL  Po  odbytych  naukach  w  Jaro- 
sławiu przyjął  w  15  roku  życia  suknią  Zgromadzenia  Pija- 
rów pokkich  w  Podolińcn,  i  tamże  po  dwuletniej  próbie 
uc&yoU  professyą  zakonną  r.  1775.  Brał  jeszcze  potem  dal- 
sze oaoki  w  Rzeszowie  i  Międzyrzeczu  Koreckim,  i  sam  po- 
dług ówczesnego  zwyczaju  uczył  klass  niższych.  W  r.  178], 
w  Krakowie  słuchał  teologii  i  pierwsze  święcenie  otrzymał, 
na  kapłana  zai  wy&więcony  w  Warszawie  d.  5  kwietnia  r. 
1783.  Od  1782  uczył  Siarczyóski  w  Warszawie  w  koUegium 
nobilium  historyi  i  geografii  przez  lat  4.  W  latach  1785 
i  1786  uczył  wymowy  w  Radomiu,  tegoż  roku  wezwany  na 
powrót  do  Warszawy,  był  kaznodzieją  w  kollegium  królew- 
skiem  przez  dwa  lata,  a  trzeciego  uczyt  prócz  kaznodziej* 
siwa  wymowy.  Miody  pełen  zdatnoici,  pałający  żądzą  oiwie- 
oeniR,  zwrócił  wkrótce  na  siebie  oczy  przełożonych  i  samego 
króla,  na  którego  dworze  poznał  wszystkie  znamienitoM 
literackie  ówczesne.  Przypatrywał  się  z  bliska  sąjmowi  pa* 
miftoemu,  którego  brat  jego  Antoni,  był  sekretarzem  i  na 
którem  on  umiejąc  stenografią,  dla  króla  mowy  posłów  spi- 
sy waL  W  f*  1789  był  Siarczy  oski  delegowanym  od  Zgro* 
madienia  warszawskiego  XX.  Pijarów  na  kapitułę  prowią- 
cyonaloą.  Tegoż  roku  od  ojca  L  Piusa  YI  otrzymał  uwol- 
Dieme  od  ilubów  zakonnych ,  a  od  króla  probostwo  w  dobrach 
stołowych  Kozienicach.  Jak  się  szczerze  dobrem  swojej 
trzody  zajął,  dowodzi  jego  staranie  o  zaprowadzenie  szkoły 
i  szpitala  na  które  część  własnych  dochodów  ofiarował. 
Uwiadomiony  o  tem  Stanisław  August  nakazał  rządzcy  eko- 
nomii kosienięckiej,  aby  z  jój  dochodów  corocznie  na  szkołę 
i  szpital  100  czerwonych  złotych  do  rąk  X.  Siarczyńskiego 
wypłacał.  W  następnym  roku  otrzymał  Siarczyński  od  Okę- 
ekiego  biskupa  poznańskiego  i  warszawskiego  kanonią  ho« 
Dorową  warszawską,  a  od  Krasickiego  warmińską.  Gbę<i 
zbliżenia  się  do  żyjących  rodziców  jeszcze,  skłaniały  go  do 
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przyjęcia  ofiarowanego  sobie  od  Izabelli  z  Czartoryskich  księ- 
inćj  Lnbomierskićj  marszałkowi j  w  Koronie  probostwa  w  Łan- 
cncie.  Dwór  tej  pani  świetny  w  zamku  laocnckim  przyjem- 
nych dostarczał  zabaw,  lecz  Siarczyński  czół,  te  przy  icisiiii 
dopełniania  powinno&ci  kapłana  i  pasterza,  resztę  czasu  za- 
bierały zabawy  odejmujące  go  naukom.  Niechcąc  s\ę  z  niemi 
rozstawad  przeniósł  się  w  końcu  r.  1804  na  probostwo  w  Ja- 
rosławie. Tu  przez  lat  23  pełniąc  obowiązki  dziekana  foral- 
nego  i  proboszcza,  wystawiał  iywy  obraz  prawego  pasterza. 
Tu  w  Jarosławiu  zamieszkały  z  Siarczyńskim  ulnbioae  ma 
nauki  Tu  on  zatapiał  się  w  upłynione  wieki ,  tu  wyaznki- 
wał,  zbierał,  porównywał  zabytki  6Iady  dawnych  dziejów 
naszych,  tu  się  oddał  tym  badaniom  historycznym,  tu  zgro- 
madził te  skarby  wiadomości  do  dziejów  Polski  należących, 
których  czę&d  mała  w  pismach  jego  stała  się  własnośdą  po* 
wszechną,  lecz  większa  w  urywkowych  notatach  i  niedokoń- 
czonych dziełach  pozostała.  Do  uprzyjemnienia  pobyto  w  Ja- 
rosławiu, wiele  się  przykładała  przychylno&d ,  jaką  miał  ko 
niemu  biskup  Antoni  Gołaszewski,  w  pamięci  trzody  awoj^' 
nigdy  niewygasły,  i  bliskoid  Sieniawy,  gdzie  Adam  ksiąlę 
Czartoryski  od  młodych  lat  mu  przyjazny  przebywał.  Łeei 
i  po  oddaniu  obu  tym  dostojnym  przyjaciołom  pogrzebów^ 
pochwały,  nie  myślał  Siarczyński  opuszczać  Jarosławia,  nit 
pragnął  odmiany  losu ,  gdy  go  Henryk  książę  Lubomirski  na 
dyrektora  biblioteki  Ossolińskich  do  Lwowa  powołał.  Cie* 
szono  się  powszechnie  z  tego  wyboru ,  lecz  mniemało  wida 
że  Siarczyński  dostatecznym  opatrzony  chlebem  nie  zecbee 
słożyd  bezpłatnie  i  na  późny  wiek  podjąd  się  pracy  przy  za- 
kładającej się  dopiero  bibliotece.  Zawiódł  ich  mnitmanie 
Siarczyński  i  nie  wahał  się  ponieid  ofiarę,  którój  wymagały 
nauki  i  ojczyzna,  lecz  to  zrzeczenie  się  własnych  korzyści 
i  spoczynku,  jak  nie  zdziwiło  tych  co  znali  Siarczyńskiego 
doszę,  tak  i  diż  sami  nie  mogli  wyjśd  z  podziwu,  gdy 
spostrzegli ,  iż  starzec  nowe  na  siebie  przyjąwszy  powinności 
potrafił  usilnością,  czas  sobie,  że  tak  powiemy  podwoid. 
Przeglądanie,  oczyszczanie  Qawet  książek,  spisywanie  kata- 
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logów,  korrespoDdeocye  z  prywatnymi  i  urzędami,  dozór  ba- 
dowy,  przysposobiaDie  do  niój  materyaiów,  zdawanie  rachan-  / 

ków,  odczytywanie  tmdnych  pism  Ossolińskiego,  ich  przygodo-  .  * 
wanie  do  dmkn.  wydawanie  Czaeopt^ma;  wszystkie  te  prace 
idolne  koma  innemu  cały  czas  zaprzątnąć ,  nie  przerwały 
bynajmniej  innych  Siarczyńskiego  robót,  obok  nich  okładał 
Dowe  dzieła,  postępowa!  w  swoich  historycznych  hadaniacli, 
i  tak  zdawał  się  nie  czod  potrzeby  spoczynka,  że  przychylna 
i  o  zdrowie  jego  dbająca  siostra  przestrzegać  musiała,  aby 
oddawszy  dzień  pracy,  nocy  jej  nie  poiwięcał.  Tak  godnego 
kapłana,  tak  gorliwego  obywatela,  tak  aczonego  i  pracowi- 
tego męża,  pragnęły  stany  galicyjskie  widzieć  w  gronie 
swoim  reprezentantów.  Ledwie  mu  nadana  kanonia  ho- 
norowa przemyska  wstęp  do  zgromadzenia  stanów  uła- 
twiła; zaraz  na  pierwszym  sejmie  padł  nań  prawie  jedno- 
myślny wybór  na  deputata  stanu  duchownego.  Ten  dowód 
publicznego  szacunku  przejął  czoloicią  serce  Siarczyńskiego. 
,Je£Iim  dotąd  nie  próżnował  ,**  pisał  do  swego  przyjaciela^ 
„tóm  więcej  odtąd  winienem  i  chcę  pracować,  aby  poło- 
ftonego  we  mnie  zaufania  nie  zawie&ć.^  Zamyilał  wtedy  zło- 
tjó  probostwo  jarosławskie,  aby  go  nic  od  nowych  po- 
włoDoici  w  stanach  i  bibliotece  nie  odrywało,  i  aby  niemieć 
na  sumieniu  obowiązków,  którymby  wydołać  niemógł.  Wiród 
tych  nadziei  powszechnych,  które  kraj  i  nauki  ojczyste  po- 
kładały w  Siarczy ńskim  w  dniu  7  listopada  1829  roku 
pracującego    przy   pulpicie    nagle   imierć    dotknęła.    Dzieła 

jego  są: 

1)     Sstaka  o^rrodnieza  koło  ogrodów  kwiatowych  etc*   Kraków  1780 

4te  wydanie  w  Łącka  1803. 
S)     Uwaga  na  kotato  pogrzebowe  w  Wiednim ,  w  Wrocławia  Kra.  1781. 
8)      Dykeyonars  geogradczny  etc.  a  dodatkiem  zaiałych  odmian  ete. 

Wanzawa  3  tomy  1782. 

4)  Hietorya  polityczna  rewolacyi  amerykańskiej  przez  Bajnala  pne- 
lozona,  Wam.  1783. 

5)  Lift  Paryżanki  do  Podolanki  ezyU  oryginał  do  kopii.    War.  1784. 
6jf      Listy  moralne  do  atworzenia  cnotliwego  serca  stosowne  z  niem.*   . 

Krak.  1788,  4te  wydanie  tomze  1808  2  tomy. 
7}     Kr6tka   izyczna  i  historyczna  wiadomo&ć  o  soli.    Powodem  do 

27 
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napUania  togo  dziełka  był  roakat  samego  Stanisława  Ang.  króla, 
ta  które  dał  Siarcsyńskiemn  medal  słotj  s  napisem  Mmreniibu$. 
Warss.  I78a 

8)  Zakos  nad  zaciekami  Wszechnicy  krakewskiój.     War.  1788. 

9)  Pochwała  Stanisława  Szczęsnego  Potockiego  gen.  art.  koronnej. 
War.  1789.  Szczęsny  Potocki  woje.  ruski  wsławił  si«  był  wtedy 
nspokojeniem  buntów  ukraińtkirh  i  przyniósłszy  Rptój  w  darze  12 
dział  i  klejnoty  swojój  żony,  był  celem  powszechnego  uwielbienia. 

10)  Traktaty  między  mocarstwami  europejskiemi  od  r.  1648  zaszłe. 
podług  lat  porządku  z  przyłączoną  potrzebno]  historyi  wiadomo- 
ścią, opisane*.  Dwa  pierwsze  tomy  tego  dzieła  wydał  Fnlgenty 
Obermajer,  trzeci  Wincenty  Skrzetnski,  a  Siarezyński  tnema  na- 
stfpnemi  tomami  pomnożył*  które  wyszły  r.  179(X 

11)  Traktaty  konwencyjne,  handlowe  i  graniczne,  wszelkie  publiczna 
umowy  między  Polską  1  obcemi- państwami  od  1764—1791  2  tomy. 

12)  Dzień  trzeci  maja  r.  1791  w  Warszawie.  Rycina  przytóm  ta  sama 
co  na  czele  Dyarynsza  sejmu  konstytucyjnego.  Miał  antor  zle- 
cenie wydać  dalszy  ciąg  dziejów.  Król  sam  dzieła  tego  cenowe 
ułożył,   dokończona  robota  dla  amiany  okoliczności  nie  wyszła. 

13).  Redaktorem  gazety  rządowej  w  owym  czasie  był  właściwie  Sia^ 
czyński  z  pomocą  Fr.  Dmochowskiego.  Wszystkie  dotąd  wymie- 
nione dzieła  były  bezimiennie  wydane. 

14)  Geografia  czyli  opisanie  naturalne,  historyczne  S  polityczne  krajów 
i  narodów  we  czterech  częściach  świata  zawierających  się,  z  do- 
łączeniem geografii  astronom icznój.  pnez  X.  Fr.  Siarczyńskiego. 
Ł  W.  P.  K.  Warsz.  3  tomy  1790—1794.  Dalsze  trzy  tomy  dla 
zmian  ojczystych  nie  wyszły.  Żałowano  najbardziój  tomn  4go, 
który  miał  zawierać  obszerne  i  dokładne  opisanie  PoIskL 

15)  Wiadomość  historyczna  i  statystyczna  o  mieście  Jarosławiu  eCe. 
fL  X.  F.  Siar.  proboszcza  kollegiaty   Jarosławskiój,  Lwów   1821. 

16)  Obraz  wieku  panowania  Zygmunta  Iii  króla  polskiego  i  szwedz- 
kiego zawierający  opis  osób  żyjących  pod  jego  panowaniem,  zna- 
mienitych przez  swe  czyny  pokoju  i  wojny,  cnoty  lub  występki, 
dzieła  piśmienne,  zasługi  użyteczne  i  celne  sztuki  porządkiem 
abecadła  ułożony  przez  etc.  Lwów  1828,  2  tomy.  Dzieło  to 
miało  być  dodatkiem  do  następnego,  jako  stanowiącego   całość. 

17)  Obraz  panowania  Zygmunta  III,  obejmąjący  obyczaje,  religią, 
oświecenie,  towarzyskie  pożycie,  moc  rządu,  jego  wady,  związki 
z  obcymi ,  pomyślność  i  klęski  publiczne  za  togoż  panowania. 
Dzieło  to  będąc  najdojrzalszym  owocem  historycznych  badań 
Siarczyńskiego  dopiero  tom  I  w  roku  1843  wyszedł  w  Poznaniu 
drukiem  i  nakładem  księgami  Nowój.  Tom  11  zaś  wytaedł  na- 
kładam i  czcionkami  Nap.  Kamieńskiflfo  i  Spółki  1868.    Płaca 
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%A  ftavia  Slarcxyńskie^  w  rzędzie  pierwszych  historyków  naksyok 
i  okazuje  widomte,  z  jak 'podniosłego  stanowiska  pojmował  i  opo* 
biadał  dzieje  swego  narodm.  Idąc  z  postępem  czasn ,  zrosumiaf 
wcześniej  od  innych  tę  prawdę,  że  kreśląc  dzieje  swego  naroda» 
nie  da  nikt  ptawdziwego  obrazn,  jeżeli  tylko. ma  na  awadcesame 
aeycie  polityczne.  On  zważał  i  na  żywot  ludn ,  który  się -objawia 
w  życia  domtwćni,  w  obyczajach  i  zwyczajach,  w  języku  i  piśmie. 
Tę  to  stronę  niedotykaną  dotąd  przez  naszych  historyków,  wydo- 
był na  jaw  Siarczyński,  i  w  długióm  panowania  Zygmunta  III 
troskliwie  przedstawił.  To  też  praca  jego  pełna  obrazów,  pełna 
ciekawych  a  nieznanych  szczegółów,  które  wpływają  na  oddanie 
dokładnych  aarysów  tych  czasów,  tyle  zajoaulących  aprzeważnyck 
dla  późniejszych  okresów  hitttryi  polskiój. 

18)  Zgodność  i  różność  między  wschodnim  i  zachodnim  kościołem 
przez  J.  H.  Schmitt  przełożona  i  pomnożona  przez  X  F.  Siaiw 
CKyńskiego«  bez  wyrażenia  miejsca  draka  1831  r. 

19)  Ciasopism  naukowy  księgozbioru  publicznego  imienia  Ossolińskich 
w  r.  1826  i  1829  we  Ijwowie  po  cztery  zeszyty  na  rok  wydawany. 

Nim  eacEął  wyckodz\6  Czasopism,  odzywa]  się  oiekiedj 
Siarczyiiski  w  pUmach  publicznych  bezituiennie  tak  w  Pszcsole 
lwowskiej:  Uwagi  i  po$łrze£enia  czynione  nmd  dziełem 
Diige  panowania  Zygmunta  III  przez  J,  Ur.  Niemcewicza 
w  War.  IW 9  wydaneiiu  W  rozmaitościach  lwowskich.  Da 
nowefo  redaktora.  Obrona  krytyki  czyli  pism  roz&ądkn 
O  dziele  wychodzącym  w  Wiedniu  Neuestes  GonyersatioDs. 
LezieoB.  W  Pątniku  lwowskim  o  koloniach  niemieckich 
r.  1827.  Roku  1828  wydal:  Nowy  kalendarz  czyli  ŚwictDik 
lwowski  na  rok  1829.  Oprócz  zwykłej  części  kalendarski^ 
jest  to  wiadomośd  o  podziale  czasu  na  doi  i  miesiące,  o  ka* 
Jeodarzacb  dawoych  i  późniejszych,  o  ich  różności  i  popra- 
wach następnie  kalendarz  poUki  ciągły,  podzielony  na  mie* 
siące  t  dnie,  a  przy  każdym  zebranie  obrządków  religijnych, 
pamiątek  Jub  zwyczajów  krajowych,  jakie  zachowywano  da- 
WDiej  •  lub  jaki<i  dotąd  przetrwały  i  przechowały  się  jeszcze. 

Dwa  kazania  sam  wydał  Siarczyński,  jedno  miane  na 
żaioboeiu  nabożeństwie  w  Sieniawie  przy  wprowadzenim 
MwMk  keięcia  feldmarszałka  Czartoryskiego.  Drugie  na 
obrządku  pogrzebowym  JMci  księdza  Oolaszewskiego  bi- 
skupa priemyskiego^    Po   śmierci   zaś  jego   wydał  Adam 

27* 
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Ktodtmaki  kazania  zebrane  z  pozostałych  rękopiBmów.  Lwów 
i  Tarnopol  r.  1832. 

TYMOTB08Z  Lipiński  wydal  z  rękopisom  SiareiynMego: 
Op%%  powiatu  Radomskiego^  Warsz.  1847. 

W  rękopi&mię  pozostawił  SiarciyńsH: 

1)  Dzieje  narodu  %  kraju  Ruri  Czerw^n^^  a  w  ogil" 
noiei  Rusi  poludmowo-zadnteprski^^w  3cii  tomacli.  Dzieło 
to  należy  do  najważniejszycli  prac  Siarczyńskiego,  uważał  je 
aam  autor  za  clilobną  dla  siebie  pamiątkę,  jaką  zostawi 
krajowi.  2)  Sloumik  hisłoryczno-ttaiystjfezno-ffeógraficmji 
królestwa  Oalicyi^  w  3ch  tomach.  W  Iszym  opistrje  w  po- 
wszechno&ci  Galicyą,  w  2gim  i  3cim  wszystkie  miasta  i  wło- 
ici  tego  kraju  w  szczególności  porządkiem  abecadła.  Zamy- 
ślał Siarczyński  o  wydaniu  podobnego  słownika  całej  Polski, 
do  którego  zebrane  i  spisane  liczne  wiadomo&ci  dopełnienia 
i  ułożenia  czekają.  3)  Słownik  znakomitych  osób  za  pano- 
wania Zygmunta  III,  w  2ch  tomach  wydany  i  powyżej  pod 
liczbą  16  między  drukowanemi  od  nas  umieszczony  później- 
szemi  dopisami  do  sześciu  tomów  powiększył,  zamierzając 
zapewne  nowe  wydanie.  4)  Zamyślał  także  wydad  słownik 
zi^akomitych  Polaków  wszystkich  wieków,  i  do  tego  uzbie- 
rane materyaly  kilka  tomów  zajmują.  5)  Noworocznik  czyli 
Kalendarz  na  rok  1830,  dla  spóźnionego  druku  nie  wyszedł 
6)  Zebrał  Siarczyński  w  porządnie  oprawnych  księgach  wiele 
pojedynczych  wiadomości,  wypisów  zdziel,  rzadszych  piso 
pomniejszych,  mów,  wierszy  i  t.  d.,  które  są  nieocenionym 
składem  materyałów  do  historyi  polskiój*  tak  dawniejszej, 
jako  też  czasów  świeżo  upłynionych. 

Nakoniec  prócz  powyższych  dzieł  zostawił  Siarczyński 
28  mniejszych  rozpraw,  które   do   Czasopisma  pneznaczyt 

§  138.  DsIcJopISArae  •■h^lal  ■  tes«  •hresn. 

1)  Jan  BiBLSKi  JezuiU  f  1763.  Wydał:  Widok  kró- 
lestwa polskiego  i  t  d.  dla  użytku  szkólnój  młodzi  w  8  to- 
mach. Poznań  1763,  skrócone  dzieje  i  polityczny  stan  kraju 
obejmujący,  a  własnem  poszukiwaniem  ze  zródd  podjętim  do- 
ataicza  wiadomości,  zaleca  się  wielką  obfituicią  i  doktoduością. 
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2)  F.  A.  SoHMiD  napisał:  Abr^^  ekramol.  d$  la  kir 
śMm  dś  Póhgne^  korzystał  najwiccAj  s  Łeognicha.  Dzieło 
to  pozostałoby  na  zawsze  podrzędne,  gdyby  go  Atbertrandy 
tłumacząc  na  język  polski  nie  poprawił  i  przydał  prócz  tego 
całkiem  panowanie  Aogosta  III.  Ma  napis:  Dzieje  króU^ 
8tma  polskiego.    Warszawa  1768,  2gie  wyd.    Lwów  1846. 

3)  Tbooob  Waga  urodził  się  w  Mazowszu  w  ziemi  wi* 
skićj  roku  1739.  W  Szczuczyoie  w  szkołach  pijarskich  od* 
był  pierwsze  nauki.  Wstąpiwszy  do  tego  Zgromadzenia  peł- 
nił obowiązki  nauczycielskie ,  gdzie  od  wszystkich  wielce  był 
poważany.  Umarł  w  Warszawie  łSOl  r.  Napisał  Biitoryą 
kriądąt  i  królów  polskich  ^  po  raz  pierwszy  wydaną  w  Su* 
prailn  1767  r.  Odtąd  mnożyły  Śij^  wydania,  bo  stała  się 
szkolną,  powiększana,  poprawiana;  nakoniec  zajął  się  Jo* 
aehim  Lelewel  uzupełnieniem  i  poprawieniem  i  tak  wyszła 
w  Wilnie  1818  i  1824.  Z  ostatoiój  wydał  trzy  poprawne  wy- 
dania J.  K.  Żupański  w  Poznaniu.     Ostatnie  1864  r. 

4)  Jbbzy  Samdbl  Bandtkib  (nar.  1768  f  1835)  wydał 
w  Wrocławiu  Krótkie  ttj/obraienie  dzięów  królestwa  pol' 
ddego  w  r.  1810.  Zbyteczną  byłoby  rzeczą  rozwodzić  etę 
nad  zaletami  lub  usterkami  tćj  pracy.  Joachim  Lelewel  pod 
dwojakim  tym  względem  takową  ocenił.  W  r.  1820  Bandt- 
kie  poprawił  i  ledwie  nie  o  czwartą  częid  dzieło  swoje  po- 
większył dając  napis:  Dxieje  królestwa  polskiego.  Przyda- 
tki te  przemawiają  o  niezmiernej  ważno&ci  dzieła,  które  w  tyla 
rękach  być  mają.  Szczególniej  kultura  narodu  zajęła  autora 
i  dida  mu  powód  do  tak  interessownych  przedmiotów,  które 
tym  ważniejsze  stają  się  w  tóm  dziele,  że  gruntownie  i  z  ob- 
iiemą  rzeczy  znajomoicią,  a  bogatym  wiadomoici  zapasem 
•ą  wyłożone.  Wydanie  3  wyszło  1835  i  jest  znacznie  po- 
mnożone. 

5)  JULIAN  NiBMOBwicz  pisarz  dwóch  znakomitych  dzieł: 
'  1)   Śpiewy  historyczne,   do  których  przydane  są  dodatki 

prosa  sawierojące  krótki  zbiór  historyi  polskiej,  dxitło  zpO" 
Uesma  Tow.  król.  wars.  Prxyj.  Nauk  napisane.  Want. 
1816, 18. 19.  w  Krak.  1835.   Lwów  1849.   Petersburg  1859. 
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Wydanie  kieszonkowe  tanie  r.  1662.  Fodróde  historyczne 
po  ziemiach  polskich  od  1811  do  1828^  r.  1858  2gie  wyd. 
•zdobioDe  38  rycinami  na  staH,  wielka  8ka.  Petersburg  1859* 
Hilo6(5  kraju,  |>rawdy  i  cnoty,  wrodzone  aotdra  eczoete,  na- 
piętnowały dzieła  jego  powagą  i  8zIachetno&cii|)  oraz  nadają 
mu  właściwy  urok.  2)  Panowanie  Zj/gmunta  III  zacbo* 
wało  tćż  słime  zalety  powabu,  zgłębiając  i  pięknie  wysta- 
wiając daleko  obe^zerniej  szczegółowe  przymioty.  3)  Zhiir 
Pamiętników  historycznych  o  dawn^  Polsce^  dostarczają 
wybór  pomników  hi^torNCznych,  wielki .  wzbudzających  inte- 
res. Tom  4  Warbzawa  1821.  4)  Pamiętniki  czasów  moich  ; 
dzieła  pośmiertne.    Paryż  1848  r.  w  8ce. 

6)  Jóy.EF  MiKLAszKwaKi  t  1832  wydał:  Bys  histaryi 
Polskiej j  Warszawa  1819.  Objął  cały  ciąg  dziejów  aż  do 
zupełnego  rozbioru  Pok>ki.  W  skróceniu  swojem  jasny  i  zwi^ 
sły,  przez  $^zczęśliwy  rzeczy  dobór,  zastosowanie  go  do  po* 
trzeby  naukowej,  kilka  razy  przedrukowane,  ea  ełementanie 
Bznanem  byłu. 

7)  JózBP  Falbński  napisał:  Historya  Polski  krótko 
Ę^branoy  Warszawa  roku  1818;  jestto  tylko  skrócenie 
Bandtkiegtf. 

§  139.     Tlfiiii»CBenl»    i    B«Al»tf«siiiiH«    wa* 

Antoni  Wiśsnibwsri  Pijar  1718  f  1774  i  Józbf  BAXTBa 
Pijar  żyjący  od  1724  do  1799  przełożyli  z  francnzkiego  dżiełe 
JHonteskm$za\  Uwagi  nad  przyczynami  wielkości  i  upadku 
Mzpliti}  rzymskiej.     Warsz.  1762. 

Dominik  Szybiński  Pijar  na  Wołyniu  1723  f  \%  lipca 
1799  pełnił  obowiązki  nauczyciela  i  rektora,  w  Droliiczynie 
R<eszowie,  Międzyrzeczu  i  Warszawie  wydał:  1)  Krótka 
wiadomość  o  znakomitszych  w  świecie  monarchiach  ete. 
Wars.  2  tom.  L772,  3ci  1814.  2)  Historya  turecka  czyli 
putistwo  ottomańskie  przez  ks.  Mignot  z  francuz.  Warszawa 
5  tom.  1779.  3)  Atlas  dziecinny  z  24  mapkami  na  miedzi 
rzniętemi  z  francnzkiego  1773.  Tłumacz  poprawił  i  bardzo 
tnacznie  pomnożył  rozdział  o  Polsce.     4)  X)ykeyonars  mi- 
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tologUMńy  %  fraiiC!iBki«go  praes  Chombre,   dla  ilyeU  sikół 
ułożony.  Warszawa  1772. 

WmcKMTY  SiiBSBTtJsKi  Pijar  a  późoiej  probosscs;  gro- 
dateński  rodem  s  Krakowa,  żyjący  od  1747—1791  wydal 
1)  Dziejt  królestwa  stwedskiego  od  panowania  WaldeoiMm 
to  jest  od  r.  1250  aż  do  niniejszego  rokn,  Waraz.  177S 
przedruk  1792  pod  tytułem  HtHorpa  króle$twa  Szwedzkieca 
w  8ce.  8)  Traktaty  międiy  mocarstwami  EuropejMimi 
tom.  III  Warsa.  1779  w  8ce.  3)  Biętarya  powsieehna  di« 
azkói  narodowych  na  klaasę  lY^  dzieje  greckie  zawięrająok 
Krak.  1786  przedruk  w  Warszawie  i  Grodnie.  4)  Ma^ 
w  materiach  palryotycznyck  t  I.  Warsz.  1772.  5)  hrawa 
poiityezne  narodu  poUkiego.  Warsz.  2  t.  1782  i  1784.  2ie 
wyd.  tamże  1787. 

Kajstan  SaatBTuaKi  urodził  się  w  wojew.  ruskrem  t 
1743  f  1806.  By  I  naprzód  Pijarem  póżniój  professorem  tił«> 
atoryi  w  korpusie  kadetów  w  Warszawie  nakoniec  sekula- 
ryzowany  został  proboszczem  w  Kiążn,  wydal:  I)  Hutarya 
paktytsna  dla  szlachetnej  młodzi,  zawierająca  zebranie  kró- 
tkie przypadków  znakomitych  w  dawnych  monarchiach,  w  pań* 
8twi»  Niemieckiem,  Polsce,  Francyi,  Anglii,  Hiszpanii,  Sawe^ 
eyi  i  Prusach  etc.  tudzież  uwagi  polityczne  nad  zaszłeaśi 
w  tychże  państwach  odmianami «  nakoniec  wyobrażenie  ba* 
roicznych  niektórych  sławnych  w  starożytnoici  ludzi.  Do  po^ 
jfcia  młodego  wieku  przystosowana  Warsz.  t.  I  '1773  t.  2 
1775.  Pisarz  jasnym  wykładem,  czystą  polszczyzną  i  wy* 
bomn  czynów  znakomitych,  dzieło  swoje  bardzo  wziętem 
ocayniŁ  2)  HUtarya  polityczna  królestwa  franeusIeUg^ 
od  założenia  monarchii  do  czasów  teraźniejszych  eto.  Wara. 
2  «z^i  1780.  Wykład  rzeczy  jasny  i  stosowny.  W  priy^ 
piskach  umieszczone  są  biografie  a  przynajmniój  głównie)^ 
sae  zarysy  życia  sławnych  mężów.  3)  Hiitorya  powizeehmM 
dla  szkół  narodowych  na  klassę  III.  Warsz.  1781.  4)  Frzy^ 
piiy  do  tego  dzieła  oddzielnie  drukowane.  Warsa.  1782. 
i)  Prawidła  początkowe  nauki  obyczajowej  do  pojęcia  uottlh 
cój  się  młodzi  przystosowane.    Warszawa   1793.     6)  Mada 
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dana  prtjifaciełoui  jakim  spotobim  móęł  $ię  9iu6  hogatf/m 
7)   Wiecgory  lamkowe  3  t  itd. 

^YGMOMT  LiNowftKi  Pijar  żyjąey  od  1738—1808  prae- 
flomaczył  i  wydąh  Uwagi  nad  kistorpą  pow$g§ehną  obja«> 
śoiająeą  początek,  wzrost  religii  i  odmiany  pańatw.  Tom  I 
od  stworzenia  Awiata  do  Karola  W.  przez  ka.  Jakoba  Bot- 
■oeta  biskupa  w  języka  fraocozkim  oiożone.  Warsz.  1772. 
Dalsze  tomy  które  zawierają  ciąg  dalszy  Bossoeta  pnez 
niewiadomego  pisarza  praełoiył  także  i  wydał  pod  tytnłem: 
MMorya  powsiechna  czyli  Kontynuacja  księdza  Jakóba 
9ossaeta.  Tom  U  część  Isza  od  Karola  Wielkiego  do  rokn 
1558.  Warsz..  1774.  Tom  II  częić  2ga  zawiera  aż  do  r. 
1688.  Tom  III  od  1688  do  1721.  Warsz.  1792.  Tom  lY 
od  1721  do  1735.  Warszawa  1793.  Tłomaoz  pododawai 
dzieje  polskie  w  większej  daleko  obszemoici,  niżby  podłóg 
plaou  wypadało. 

JózBF  jAKóBowtKi  kapitan  artyleryi  kor.  wydał  irMi 
ibiór  hiBtoryi  grśokiij  2  t.  Warsz.    1775. 

Ks.  Pawbł  Kołłacs  altarzysta  przy  ko&ciele  parafia!- 
Dym  w  Sarnowie  W.  X.  Poznańskiem  przełożył  z  niemieo- 
kiego:  lUwolucya  teradniygza  Amerykk  pólnóenij  jarnmo 
W*  Brytanii  zrzucającej^  Z  poprzedzającym  opisem  hi- 
storycznym i  geograficznym  tychże  krajów.  Poznań  177& 
w  8mce. 

Bęzimieany  P^ar  wydał :  Obrat  hiHaryezny  i  polify-^ 
cpzy  Szwajcarów.   Warsz.  1770. 

'  KoaBiAT  Jodłowski  orod.  r.  1728  wstąpiwszy  do  Zgro- 
inadzenia  XX.  Pijarów  oddał  się  z  zamiłowaniem  zawodowi 
nąnozycielskiemo,  umarł  rokn  1793.  Posiadigąo  gruntowną 
Jiaukę«  napisał  czystą  polszczyzną  wybornie  opracowaną 
BiHaryą  Angielską  od  czasu  podbicia  tój  wyspy  od  Rzy- 
mian aż  do  naszego  wieku  doprowadzoną.  Warsa.  3  tomy 
1789-1791.  / 

...  KAsiMisaz  GozBCKi  S.  T.  Dr.  proboszcz  stęszewski,  ka- 
rnik kat  pozn.  ł  1808  d.  16  sierpnia  przełożył  z  firancoz. 
i  wydał:  Bictorya  Rizzpańcha  czyli  dzieje  odmian  od  wtar^ 
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gnieim  Maurów  aż  do  caasów  Ferdyoaoda  i  Izabelli.  Pozn. 
1799  4  t.  w  8oe. 

Es.  Michał  OŁsziwski  i  antoni  Mabcinowski  przełożyli 
z  fraDcuzkiego  Goldsmitha  BUtoryą  Rtymiką^  od  zaloio* 
Dia  Rzyma  do  upadko  Geearetwa  na  zachodzie,  w  Wilnie 
i  Warsz.  1813  w  Bce. 

Ka.  Bawbł  KoTowsai  (prefekt  pijareki  w  Warszawie 
na  Zoliborzii)  przetłumaczył  z  niemieckiego  Hutoryą  po^ 
wnechną  J.  M.  Szreka  do  r.  1812  doprowadzoną.  Wilno 
i  Waraz.  1813.  2  tomy.  Tenże  wydał  Bistaryą  siaroiyiną 
zawierającą  od  stworzenia  iwiata  do  potyczki  pod  Akcyum. 
Wara.  1818. 

J.  FalbAszi  przetłumaczy ł  J.  A.  Remera:  Histofyapo* 
w^teehna  Hwoiytna^  dzieło  dorcczoe.  2  t.  Wars.  1822. 

JóEsr  GiBTŁBa  przełożył  z  francuz.  Biiłorya  Riynaha 
s49  koperaztyohami  najważniejsze  czyny  wyobrażającemt  przy* 
azdobiDoa,  dzieło  pośmiertne  Milleta  2  tomy  w  4ce  Krak.  1816* 

IniiACT  Ghoutnibcki  członek  zakonu  Karmelitów  w  Lwo- 
wie f  1847,  wydał:  DM€fe  hiHaryemo-poIkttfctiM  Ewropy 
i  mrnyeh  CMęści  Jwiata  na  poetątku  XIX  wieku  ^  Lwów 
1817—1820,  6  tomów  w  8oe. 

§  140.    PaMiętalhi^  ^jmrjmmmm^  llsitjr* 

1)  raAMaazBK  Pozawski  podczaszy  podlaski,  jest  au- 
torem dzieła:  Kanaiaeye  aefmów  i  t  d.  w  którem  znajduje 
Bt^  dot^  eiekawy  zasób  materyałów  historycznych  do  czasów 
BBakieh,  sBczególniej  zai  pod  względem  obyczajowym,  opisuje 
albowiem  autor  religijne  i  prywatne  uroczystości  owych  czasów. 

2)  ANTONI  Kauol  dn  Hora  de  Yiombnil  nar.  r.  1728 
f  1792  wysłany  przez  rząd  francuzki  równie  jak  Dimou« 
rier,  Choisi  i  inni  r.  1769  do  Polski.  Po  wyjiciu  na  &wiat 
dzieła  Rnlhiera  o  tój  epoce,  ukazały  się  r.  1808  zbiory  li- 
stów Yiomeoila  podczas  bytno&ci  jego  w  Polsce  pod  tytułem: 
LMre$  partieuHeres  de  Banm  de  Ftom.  sur  le  ąfairet 
ie  PóL  em  1771.  1782.  Strasburg  r.  1808  w  8ce  str.  298. 
Przekład  tych  listdw  wyszedł  pod  tytułem  Wspammim^ 
a  W.  Wielogłowskiego    w  Krakowie  1862  r. 
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3)  Klacdtosb  Koloman  de  rołhibrb  znakomity  literat 
i  historyk  ur.  w  Boodi  1735.  Udał  się  1765  do  Petersburga 
z  Baronem  Brenteuil  i  był  świadkiem  wstąpienia  na  tron 
Katarzyny  II.  Z  powrotem  pozostał  w  Polsce  czas  niejaki 
i  tn  zapoznał  s\ę  z  znacząceroi  osobami  i  obeznał  się  ze  spra- 
wami tego  kraju.  R.  1787  został  członkiem  akadem.  firao. 
i  pracował  nad  historyą  f  1791.  Dawszy  się  poznać  przez 
częste  czytanie  swego  lękopismn  po  wyiszych  towarzystwach 
paryskich «  r.  1768  otrzymał  Rulhiere  od  rządo  fraocnzkiego 
polecenie  pisania  nowszej  historyi  polskićj  :dla  naaki  ówczd-» 
anego  Delfina  późniój  króla  Ludwika  XVI.  Zajął  się  na- 
tychmiast tą  pracą  gorliwie,  ale  zdaje  się,  że  uskutecznioijr 
wkrótce  pierwszy  poddał  Polski,  tak  upokarzający ;d!a  rządo 
francnzkiego  ostudził  ochotę  pisarza.  Przy  imierci  jego  tyi|Lu 
częfó  dzieła  była  akończona,  reszta  w  urywkach  zostawała; 
aż  gdy  r.  1806  ówczesny  władzca  Francyi  o  wskreesztoia 
Polski  zamyślać  zaczął,  na  jego  rozkaz  wyszło  dzieło  pod 
tytułem:  HisŁoire  de  t anarchie  de  Poloffne  €t  du  demem- 
hrement  de  cetie  re/mbligus.  Paris  1807  w  4ech  tomaek 
w  8ce.  2  wyd.  przez  K.  Ostrowskiego,  T.  III.  Paryż  1868  rokit 
Tylko  pierwszy  tom  wyszedł  w  języku  polskim  pad  napisleiii: 
Tłumaczenie  frąneuzkie  hietotyi  bei^ządu  PolekL  Dzieło 
poimiertne  Rulhiera  w  Warszawie  r.  1808.  W  pińniennictwie 
bistorycznem  francuzkiem  jedno  z  najcelniejszych. 

.4)  F.  JAUBBaT  wydał:  Hisioire  de  reyolution  dś  A- 
ioffne  depuis  la  mort  d* August  111  ju9qu*a  Pannie  1774* 
(Varsovie  1775.  Paris  1807).  Zbiór  dokumentów  w  3  tomach. 

5)  Bunt  Hajdamaków  na  Ukrainie  w  r.  1768  opisany 
przez  LippoMANNA  i  dwóch  bezimiennych.  Wydany  z  rękspi- 
8  mu  przez  Ed.  hr.  Raczyńskiego.  Poznań  w  l2oe  1842. 

6)  Jan  Lipski  pełnomocnik  w  Wielkiej  Polsoe  księin^ 
Sapieżyny  wojewodzinej  mścisław.  matki  Nestora,  A  dzie- 
dzic lub  zastawnik  Podstolic  w  powiecie  wrzesińskim.  W  woj- 
sku koronnem  był  jenerałem  majorem,  a\  praechodząo  po 
urzędach  zieniakich  w  wojewódz.  kaliskiem.,  został  wreszcie 
kasztelanem  santockitn  w  r.  1782.    Pkat  dła  siAbie  iVWat- 
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n  z  lat  1775—1778^  które  ze  starego  rękopismu  zebrane 
rydał  J.  I.  Kraszewski  w  Bibliot.  warsz.  1755.  Notatki  te 
tiaane  żywo,  dowcipnie,  dają  prawo  liczyd  się  Łipskiemn  do 
ndzi  którzy  przysposabiali  nam  źrzódła  historyczue  Byl.to 
słowiek  zdolny  i  byłby  celniejszym  aotorem  tego  wieku,  gdyby 
rięeej  pisał ;  doczytania  jednak  notatek  jego  potrzeba  objaśnię- 
ia,  niekiedy  treść  ich  i  osoby  bez  nazwiska  są  narysowane. 
7)  Kazimibbz  Nbator  książę  Sapieha  (syn  Jana  i  Bra- 
liekiój ,  siostry  hetmana  Xawerego)  o  nim  pisze  Julian  Bar* 
Dftsewicz  w  dodatku  do  historycznych  pamiątek  tom  2.  Je- 
erał  artyleryi  litewskiój,  był  marszałkiem  litewskim  sejmu 
zterołetoiego  1788 — 1792  nie  sprzyjał  reformom  prawo-« 
mwczym,  ale  takowe  przyjął  i  do  ostatka  wytrwał  w  po** 
wicceniu  się  swojem.  f  1797.  Książę  Nestor  był  jeszcze 
•rdzo  młodym  kiedy  wyjechał  w  podróż  za  granicę,  żeby 
if  dostatecznie  wykształcił  w  swojóm  zawodzie.  Był  to  Po- 
tk  modnego  wychowania,  pół  Polak,  pół  Francuz,  zalotny, 
iarządoy  i  grał  w  karty.    Ale  został  przez  stosunki  rodzinne 

dla  imienia  swego,  które  pięknie  brzmiało  w  kraju,  dy« 
■iUrzem  rodzinnego  kraju.  Książę  Nestor  nagle  się  na- 
TÓeił  i  chciał  być  godnym  swojego  stanowiska  i  przy-* 
ilości  jaką  mu  gotowano  i  pojechał  się  uczyć.  Korrespon- 
encya  jego  obejmuje  listy  z  roku  1773-- 1776  z  Turynu, 
^aiyża  i  Strasburga.  Szlachetne  serce  odniosło  w  nim  try- 
umf nd  zepsuciem.  W  Sardynii  i  we  Francyi  pracował 
ako  gaWroik,  tak  sam  powiada  o  sobie.  Uczył  się  arty«> 
iryif  matematyki,  chemii,  fizyki^  mechaniki,  prawa,  lite-i^ 
itury/tai&ca.  Im  więcćj  umiał  tem  częściej  sobie  powta- 
cal,  Aa  to  dopiero  początek.  A  nie  trzeba  tego  brać  za 
aię  wymowną.    Książe  w  istocie   pracą   okropną  w  dzień 

■oey,  uksztateił  się  na  jednego  z  najzacniejszych  i  naju- 
ledazych  obywateli  kraju.  W  tój  korrespondencyi  tyle  zdań 
irowych,  tyle  uczucia,  tyle  poświęcenia  się,  tyle  rozumu. 
irok  za  krokiem  widzimy,  jego  postępowanie  i  serce.  Zdają 
laftee  sprawę  ze  swoich  prac,  zatrudnień,  zabaw  i  myśli. 
Eatkę  tak  koeha,  jak  nikt  więcój;   wy  wnętrza  się  jój  ze 
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wszystkiego,  i  radzi  się  jej   we  wssystkićin.    Są  ta  jeszcze 
i  listy  księcia  Nestora  do  woja  hetmana  Xawerego  Brani- 
«kiego  i  do  paoa  strażnika  poloego,  który  był  przyjacielem 
rodziny,   a  sędzią  laski  marszałkowskiej  koronnój  Józefa  Mie- 
rzejewskiego.    W  zeszycie  III  Atheneom  z  r.  1851  znajda- 
jemy  ciekawą,  wielce  nauczającą  i  dowcipną  korrespondeocyą 
księcia  Kazimierza  Nestora.   Jestto  nabytek  jeden  z  najwa- 
żniejszych,  jaki&my   w  dniach  naszych  zdobyli  dla  dziejów 
wewnętrznych  krają  naszego  za  czasów  panowania  StaQiała> 
wa  Poniatowskiego.    Nie  ma  tam  faktów  wiele  dla  histiNTi 
krają,  labo  i  te  się  znajdą  pomiędzy  innemi,  ale  są  za  to 
nieocenione  i  pierwszego  znaczenia  szczegóły  dla  dziejów  ro- 
dzin i  towarzystwa  naszego.     A  jeżeli  zwrócimy  na  to  awagę 
ie  wszystko  co  myśli  i  co  robi  towarzystwo,  odbić  aię  miii 
w  faktach  zewnętrznych,  więc  w  listach  księcia  Sapiehy  znaj- 
dziemy zawsze  historyą  Rzpltój,  w  jednym  człowieka  z  bo- 
gatój  rady,  którój  jeszcze  skarbów  nawet  myilą  zmierzyć  nie 
możemy.    Jak  listy  Commendanieffo  lepiój  odmalowały  wiek 
niż  wszystkie  badania  i  prace,  tak  listy  księcia  Nestora  od- 
słaniają oam   również  pięknie  z  jednój   strony  czasy  Stani- 
sława Augnsta.    Pana  Kraszewskiema  w  istocie  wdzięezooi^ 
się  należy  za  ogłoszenie  tych  listów. 

8)  Kasól  Hojbcki.  Był  jedną  z  tych  licznych  ofiar 
konfederacyi  barskiój  które  wpadłszy  w  niewolę,  w  głąb 
azyatyckich  prowincyi  odprowadzonemi  zostały.  Wydoby- 
wszy się  ztamtąd  r.  1776  i  powróciwszy  do  krają,  przypadki 
swoje  i  towarzyszów  opisał  pod  tytułem :  Pamięć  dziel  pd- 
Meh  %  niepomyślny  sukcess  Polaków.    Warsz.  1788. 

9)  N.  BBLcoua  zaciągnął  się  do  konfed.  barskiej, 
wzięjty  w  niewolę  odprowadzony  na  Syberyą.  Wróciwszy 
potom  do  Warszawy  cierpienia  swo)e  i  przygody  w  franco- 
zkim  języka  opisał.  Wyszło  to  dzieło  w  drakami  jGrrdells 
z  atajonóm  nazwiskiem  aatora.  Póżniój  był  Belkor  dowódseą 
polka  pieszego  imienia  Dzialyńskich. 

10)  sscs^iunr  Mosawski  znany  pisarz  i  malarz  wy 
dał:  Materyaly  do  kanfodsracyi  barskiĄ  r.  1767  i  1168 
z  niedmkowaoyeh  dotąd  rękopismów.    Lwów  1852  S  tomy. 
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11)  Reszty  Pamiętników  Macieja  Rogwoskiego  rot* 
mistraa  konf.  bars.  Paryt  w  ]2ce  1847. 

12)  Hbnbyk  SoBMin  wydał:  Maleryały  do  dsięjów 
bezkróUuńa  po  śmierci  Augusta  111  i  pierteetych  10  Iśi 
panowania   Słaniehufa  Augusta.    Lwów  1857  2  t  w  8ce. 

13)  Mani/eate  de  la  reptAlique  con/eder^e  de  Polo^ 
gne  15  novembre  1769  traduit  du  Polonais  1770  grand  in 
4to.  pod  tym  tytałein  bez  miejsca  druka,  graby  yolomea 
obejmuje  zbiór  aktów  konfederacyi  barskiej.  Eksemplarze 
są  nadzwyezaj  rzadkie. 

14)  Michał  Czaoki  starosta  nowogrodzki  i  podozaszj 
koroDDy,  poseł  czerniechowski  na  sejm  wielki  w  r.  1788  na* 
pisał  Pami^niki  o  robotach  tego  sejmu,  szczegóioiój  wa* 
iae  dla  charakterystyki  Kołłątaja  którego  nie  był  przyjacie* 
lem.  f  1828.  Pamiętniki  te  ogłosił  syn  jego  Felix  dziś  je* 
azese  tyjący,  który  całe  swe  życie  po&wiccił  studiom  nad  hi- 
sioryą  ostatnich  lat  18  wieku.  Wydane  one  zostały  w  Paryżu 
na  żądanie  i  naleganie  przyjaciół,  a  teraz  mają  się  podobno 
nkazad  w  tłumaczeniu  polskiem  p.  Henryka  Cieszkowskiego. 

15)  Jan  KiŁiŃsKi  stanowczą  grał  rolę  w  powstaniu 
miaaU  Warszawy  w  r.  1794.  Urodził  się  w  1755  w  Trze- 
mesznie, uczył  się  professyi  szewskiój,  w  końcu  osiadł  w  War- 
szawie i  posiadał  dwie  kamienice  na  starom  mieicie.  Przy- 
jęty do  magistratu  jako  radny,  wielką  posiadał  wziętoid 
B  nmssezan  warszawskich.  Skoro  doszła  wiadomoód  do 
Warszawy  o  ogłoszonym  akcie  insorekcyi  narodowej,  sta- 
nęły tajemne  umowy  między  mieszczanami  a  oficerami  pol* 
skiego  garnizonu  w  stolicy  i  w  których  wielki  miał  udział 
KUiński  w  dniach  17  i  18  kwietnia  czynnie  i  osobiście  do- 
wodził. Po  dokonanem  zwycięztwie  i  ustanowionym  rządzia 
tymczasowym,  nadany  mu  został  stopień  pułkownika  z  po* 
leeeDiem  ukształcenia  nowego  pułku  ochotników.  Cały  od- 
dany powinnoicioro  nowego  stanu,  nie  należał  do  owych  zgieł* 
ków  i  do  swych  nieprawnych  kroków,  któremi  się  naówczaa 
ład  warszawski  splamił.  Owszóm  surowo  potępiał  i  stał^ 
zawBze  uległoici  dla  przełożonych  dał  dowody.    Po  odbydo 
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kilkomieiiięczDĆj  kampanii,  gdy  joż  sprawa  narodowa  opadać 
zaczęła ,    wysłany   był  od  naczelnika  Wuwrseckiego  a  taje- 
mnem  poleceniem  do  zajętego  wojskiem  praskiem  miasta  Po- 
znania.    Ta  poznany,  ujęty  zaraz  został  przez  władze  pra- 
skie i  na  rekwizycyą  odesłany  naprzód  do  Warszawy  a  oar 
stępoie  do  Petersburga  wraz  z  członkami  rządu  ó  wczasowego 
osadzono  w  Kazamatach  cytadeli  i  tam   dwa  lata  ciężkiego 
więzienia   Kiliński    przebył.    Paweł   I   taraz    w  pierwszyeli 
dniach  wstąpienia  pwego  na  tron  uwolnił  wszystkich  jeńców. 
Wtenczas  Kiliński  przybył  do   Warszawy  i  dawniejsae   rze*' 
miosło  prowadził.    Gdy  w  r*  1806  Francuzi  do,  Warszawy 
weszli  i  rząd  nowy  organizować  się  zaczął,  na  radaie  miej- 
skiej na  której  prezydentem  miasta  obrano  Stanisława  Wę- 
grzeckiego,  ten  urzędu  swego  chciał  Kilińskiemo  ustąpić,  aie 
przyjął  tej  godno&ci   Kiliński,  mówiąc:  ^mnle  €ię  z prdwM 
należy-   ale  W  Pan  zdatniejszy  odemnie.*^     Umarł  r.   1817. 
W  r.  1830  okazały  się  ale  bez. oznaczenia  miejsca  wydania 
Pamiętniki   Jana    Kilińskiego,    2gie    wydanie   ukazało    się 
w  Warszawie  1831.    3cie  wydanie  u  J.  K.  Źupańskiego  w  Po- 
znaniu 1860  r.  w  Pamiętnikach  z  18  wieko.    Wielce  one  są 
ciekawe  i  z  tre&ci  i  z  ducha,   który  w  nich  paouje.    Niepo-^ 
spolita    prostota    wyobrażeń  i  stylu  wielką  jest  tego  pisma 
zaletą  i  zarazem  poręką  że  istotnie  od  Kilińskiego  pochodsL 
Wydaje  się  on  w  tych  pamiętnikach,  jako  człowiek  saczery, 
religijny,    skłonny  do  śmiałych  przedsięwzięć  i  umiejący  ta- 
kowe wykonać,  sprzyjające  okoliczności  dozwoliły  mu  tói  do* 
stąpić  sławy  historycznej. 

16)  Jan  Hbnrtk  Di^BROwSKi  ur.  w  Pierzchowcu  w  Kra- 
kowskiem d.  29  sierpnia  r.  1755  z  ojca  Michała  i  Aleksan* 
dry  z  Littow  Dąbrowskich.  Po  ukończeniu  tiauk  w  kraju 
oddany  został  do  Saxonii  i  tu  w  Dreźnie  w  r.  1778  woj- 
skowy zawód  rozpoczął.  Ożenił  się  z  Saksonką  Krystyną 
Rackel  córką  pólkownika  kirasyerów  saskich.  Za  namową 
X.  Adama  Czartoryskiego  wstąpił  w  r.  1790  w  stopniu  ma- 
jora w  służbę  Bptój.  Służąc  lat  20  w  wojsku  saskiem  i  ba- 
wiąc tam  od  dfaeciństwą  zapomniał  prawie  języka  ojeayatego 
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i  dla  tego  pisał  i  inówil  po  oietniecka.  W  r.  1791  miaoot* 
waDy  był  Jenerałem  majorem  i  z  Xicciem  Józefem  Ponia- 
towskim odbył  kampanią  1792.  W  roku  1794  znaczną 
grał  rolę,  utracone  pod  Powązkami  szauce,  Dąbrowski  dziel'^ 
nością  swoją  napowrót  zdobyd  umiał.  Odniósł  korzyści  nad 
Seknlim.  W  roku  1796  udał  się  do  Francyi  i  od  ówczaso- 
wego  Dyrektoryatu  otrzymał  pozwolenie  utworzenia  legii  dla 
walczenia  we  Włoszech.  Legia  ta  miała  udział  we  wszy? 
^tkicli  wojnach  Francuzów  od  roku  1797  do  1800.  Po  pot- 
koju  w  Luneyillu  1801  roku  przeszedł  z  legionami  w  służbę 
Rzplitej  Ci^alpińskiej.  W  r.  1806  po  zwycięztwach  Napo-* 
leooa  I  przeprowadził  pułki  swoje  do  rodzinnego  krajup 
W  r.  1813  uformował  i  dowodził  dywizyą  należącą  do  wiełr 
kiej  armii  Napoleona.  W  r.  1815  po  przywróceniu  królestwa 
polskiego ,  przez  Cesarza  Alexandra  I  mianowany  został  Je- 
nerałem jazdy  i  senatorem  wojewodą.  Mieszkał  odtąd  ko-r* 
lejno  to  w  Warszawie,  gdzie  wiązały  go  dostojeństwa,  to 
w  Xięstwie  Poznańskiem  gdzie  majętnośd  Winogórę  otrzymał 
w  dooacią.  Tu  tól  w  Winogórze,  w  wiejskiem  swojem  mie** 
szkaniu  d.  6  czerwca  1818  przeniósł  się  dp  wieczności.  Dwa 
po  nim  pisma  mamy.  Isze  wyszło  w  języku  niemieckim  po4 
tytułem:  Beytrag  zur  Oeschichte  der  polnischen  ItevoltUicn 
im  Jakte  1794  ans  einem  polnischen  Manuacripte.  Frank* 
furt  und  Łeipzig  1796  w  8ce  str.  132  po  polsku  zaś:  Wy^ 
prawa  Jenerała  Dąbrowskiego  do  Wielkopołeki  r,  1794 
wydana  przez  Ed.  hr.  Raczyńskiego  w  Poznaniu  roku  1839. 
2gie  Le$  ligions  polonaises  d'Itahe^  dopełnione  przez  Leo- 
narda Chodźkę.  Paris  1832.  Przekład  z  francuzkiego  nie- 
dm.kowanego  rękopisrou  tych  pamiętników  wyszedł  w  Pamię- 
tnikach z  oimnastego  wieku ,  Tomie  III  pod  tytułem :  Dą^ 
browski^  Jan  Henryk  jenerał.  Pamiętnik  wojskowy  legionófp 
Polskich  we  Włoszech ^  u  J.  K.  Źupańskiego,  Poznań  1864  r. 
17)  Józcr  Zajaczbk  ur.  1752  w  woj  Kijowhkiem,  był 
często  posłem  z  Podola  na  sejmy  i  ostatni  raz  w  r.  1790 
w  dowód  niepospolitych  jego  zdolności,  jako  mówcy  polity- 
cznego   zachowana   jest   w  niektórych   zbiorach   literackich 
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mowa  kt&rą  miał  w  miesiąca  \ntjm ,  gdy  woiesioDy  był  pro* 
jelLt  aby  kaidy  słutący  w  wojska,  jako  wyłssym  wpływom 
podległy,  był  wyłąciooy  oa  pnyszłoftd  od  prawa  posłowania. 
Mowa  ta  w  którój  broni  Zajączek  praw  żołnierza  (słotył 
bowiem  równoezeinie  wojskowo)  do  równych  praw  s  ionynd 
stanami  przywilejów,  nietylko  jest  pełna  czncia  i  trafiiego 
wysłowienia,  ale  objawia  w  nim  nawet  wyższe  oświecenie 
nad  to,  które  ogół  ówczesnój  szlachty  posiadał.  Należał  do 
uchwalenia  ostawy  rz^dowój.  W  r.  1792  był  Jenerałmajoreo, 
miał  udział  w  kilko  bitwach  a  między  innemi  pod  Zielea- 
cami,  póżniój  oddalił  się  z  kraju  ale  w  roku  1794  powródł 
i  natychmiast  wziął  odział  pod  Racławicami.  Następnie 
udał  się  do  Francyi  i  z  Bonapartem  był  w  E^pcie,  powrócB 
£  Francuzami  w  1806  jako  Jenerał  dywizyu  Brał  udział 
w  wojnie  1812  r.,  ranny  pod  Smoleńskiem,  utracił  nogę  ped 
Berezyną.  W  grudniu  wzięty  jeńcem  w  Wilnie.  W  r.  1815 
po  ogłoszeniu  Kr.  pol.  Jenerał  piechoty,  mianowany  namie- 
atnikiem  królewskim  i  dnia  1  grudnia  tegoż  roku  Senatoren 
wojewodą.  W  roku  1818  wywyższony  do  godnoid  Xięcia. 
Zakończył  życie  d.  28  lipca  1826.  Napisał  i  wydał  bez- 
imiennie: HiHoire  de  ta  revoluiian  de  Pblogne  en  1794 
par  un  temain  oeulaire  €i  Paris  1797  w  8ce.  Jako  nao- 
czny ftwiadek  i  należący  do  ówczesnych  wypadków,  poiniaą- 
wszy  niechęd  do  króla  Stan.  Augusta  ważne  i  rzetelne  podid 
wiadomości.  Dzieło  to  przełożył  Hugo  Kołłątaj  pod  tytułem: 
Pamiętnik  Józefa  Zajączka  albo  htełorya  rewolueyi^  ciyR 
pottstania  1794  r.,  a  wydał  J.  K.  Żopański  w  Poznania 
1862  w  Tomie  II  Pamiętników  z  eimnastego  wieku. 

18)  6.  K.  PitToa  Jeneralny  kwatermistrz  a  póiniój  Je- 
nerał rossyjski  napisał:  Memoires  sur  la  revohUion  de  la 
Pologne  rouvie  d  Berlin.  Parit  chez  Fain  et  Debray  1806 
w  8ce  LXXVI  i  167  str.  i  dwie  mappy,  z  których  jedna 
wystawia  plan  miasta  Warszawy  i  stanowiska  wojsk,  a  druga 
teatr  wojny  1794  r.  Dziełko  to  chociaż  parcyalnie  (o  czóffl 
Arancuzki  wydawca  wzmiankuje)  napisane,  szacowne  jednak 
zawiera  materyały  do  objaśnienia  dziejów  tego  csaau.  Na  język 
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polski  pnełotone  pod  ty t :  Pamtęiniki  o  rewolueyi  pobkt^ 
z  r.  1794.  J^neral-kwaiermifitrta  de  Piitcr^  wydał  J.  K. 
Żopańeki  w  Pamiętnikach  18  wieko   T.  Ł    Poznań   1860  r. 

19)  F.  N.  Anthino  adjatant  Sawarowa,  jest  autorem 
opisa  dzieł  wojennych  stoczonych  przez  niego  aż  do  wzięci* 
Warszawy.  Wyszło  ono  w  Monachiam  r.  1799  w  3  tomach 
w  języku  niemieckim.  Późniój  okazało  się  w  tłumaczeniach 
firaDCozkiera  i  angielskiem.  Badacz  dziejów  polskich  znajdaia 
wniAra  plany  i  opisy  bitw  pod  Rrupczycami,  Terespolem  i  Pragą; 
ale  w  wykazie  sił  polskich  nie  do  darowania  są  błędy,  gdy 
wbrew  wszelkiej  prawdy  po  trzy  i  po  czterykrod  powiększa  liczbęi, 
aby  t^m  korzystniej  wystawid  swego  marszałka  bohatera.  • 

20)  JózBF  Wybicki  or.  d.  29  września  1747  w  Bendooi- 
nie  o  5  mil  od  Gdańska.  Odbywszy  edokaoyą  domową  do- 
ayd  staranną  występował  w  trybunale.  W  roku  1767  byt 
pierwssy  raz  posłem  na  sejmie  i  zaniósłszy  przeciw  niema 
manifest,  ocknął  się  w  szeregach  konfederacyi  barskiej.  I>o«> 
piere  po  upadku  jej  wrócił  do  dwom  i  został  szarobelanem. 
Uiyty  przez  exkancierza  Zamojskiego,  piftał  projekta  praw, 
wysłany  przez  koroissyą  edukacyjną  do  Wilna,  kompromis 
tował  zara^id  szkół  biskupa  Massalskiego.  Mąż  prawy  i  od* 
waiay.  Wielką  rolę  odgrywał  za  sejmu  czteroletniego  i  Ko^ 
iciaazki  tot  w  iataoh  1806  i  1807.  Za  księstwa  Warszaw- 
skiefo  aostał  senatorem  wojewodą,  a  do  tego  w  r.  1818  za 
kr&lMilwa  prezesem  sądu  najwyższej  instancyi.  Umarł  d.  10 
]|f aroa  18S2.  Pisał  wiele  w  materyach  politycznych  i  histor 
ryezoyek,  próbował  tóż  sił  swoich  w  poezyi,  pisywał  albowiem 
tragedya  i  komedye  wierszem,  któremi  za  czasów  Stanisława 
Aogoata  obndzał  zapał  narodowy,  prócz  tego  zostawił  w  r^> 
kopiimie  historyą  Słowaków.  Pamiętniki  jego  wielce  aą 
dakawa,  szkoda  tylko  że  nie  zupełne.  Pamiętniki  te  wydał 
Ed.  hr.  Raczyński  (w  Obrazie  Polaków  tom  4,  5  i  6)  w  Po*> 
manio  1840  w  mał.  8ce. 

21)  STAifitKAw  KotMowSKi  połkownik  wydał  pamiętmk 
który  w  r.  1805  ukazał  się  bez  miejsca  druku  pod  tytułom: 

28 


-     484     - 

M^s  lUitoryi  panowania  Sianislawa  Augusta.  Dsidko  to 
.Diezoaae  pabliosno&oi,  bo  żtdeo  spis  bibliograficzny  o  niem 
nie  wspomina.  Wydal  je  w  Poznaniu  J.  K.  Żopański  1860. 
Pamiętniki  te  mieszczą  szczegóły  bardzo  mało  znane »  roia^ 
oowicie  co  do  pobytu  wychodźców  na  Woioszczyziie.  co  do 
•tó>Qnków  z  pa^zą  W  idy  nu  sławnym  Passvan — Oglu,  codo 
przyjęcia  ich  w  Petersburgu,  gdy  imperator  Paweł  saroyślał 
sle  dzieło  matki  swojój  przerobić.  Są  to  rzeczy  zupełnie 
jaietknięto  w  naszej  bistoryi,  a  jeżeli  niniejsze  pamiętniki  nie 
wyczerpują  przedmiotu,  doid,  ie  go  nasuwają  uwadze,  co 
może  obudzid  do  poszukiwań  mogących  tę  ciemną  epokę  po 
Koiciuszowską  ukazad  nam  w  rzeczywistem  iwietle  hbtory- 
eznój  prawdy. 

22)  FaANCiuftiK  KARPitisKi  skreiiił  wraz  z  bistoryą  swego 
tycia  Pamiętniki  obejinują€$  epokę  ciaou  od  1741  do  1822 
wydał  z  rękopisu  J.  Moraczewski  Poznań  1844.  2gie  wyd. 
Przedruk.  Lwów  w  12ce  1849. 

23)  ALBXANDBa  LiNowtKi  odzutczył  się  w  czasie  obrad 
czteroletnich ,  był  jednym  z  giówniejszych  popieracaów  po- 
wstania w  Krakowie  179i.  Po  ustanowieniu  księstwa  War- 
szawskiego Linow^ki  był  członkiem  lady  stanu »  po  ogłosze- 
niu królestwa  w  r.  1815  został  wezwany  do  senatn  f  1820. 
kapituł  list  o  czynnoictach  KoUoniaja^  drukowany  w  Krar 
kowie  około  r.  1797  przez  priyjaetola  prawdy.  Mąt  ten 
wystawiony  jest  w  nim  jako  intrygant,  łakomca  i  samolub 
pcświęcający  rzecz  publiczną  dla  własnej  ambicyi.  List  ttn 
oczywiście  natchniony  przez  osobistą  niechęd,  napisany  i  wy- 
dany wtenczas,  kiedy  Kołiontaj  był  więźniem  stanu  w  Oło- 
muńcu i  nie  mógł  odpowiadać  na  czynione  zarzuty.  Za  całą 
odpowiedź  zamieicił  Kołłontaj  te  tyłko  wyrazy  w  testamencie 

swoim:  =r  przebaczam   L jego  li^t  o  mnie  napiaaoy 

i  drukowany  w  którym  najniejtpraaiedliwiej  mię  skrzy wdził.  s= 
Stronnicze  to  pismo  przedrukowane  zostało  bez  żadnyph 
krytycznych  uwag  i  jako  spekulacya  księgarska  pod  tytu- 
łem :  KoUontaj  w  rewol%^yi  kościusikowiki^.  Leszno  1846. 
Ale  posłuchajmy  co  Niemcewicz  w  Pamiętnikach  swoich  os 
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atr.  385  piaze:  «Alexaoder  Lioewski  orodzoDj  z  oiepospoUtą 
sdataoieią  i  wymową  z  większą  jeszcze  pr&ioością ,  byl  on 
jak  tylu  iDszycb,  chciwy  głośności  i  znaczenia,  bez  najmniej- 
szego atoli  narażenia  osoby  i  mienia  swego  na  niebezpieezeń* 
atwa.  Zawsze  wierny  pospoiitema  dla  wielo  systema  =s  f  viva 
^ommanda  =  za  czasów  Sejma  konstytucyjnego  od  roka 
1788 — 1791  był  gorliwym  za  konstytacyą.  Podczas  powsta* 
lUA  Koiciaszki  przywiązał  się  aa  czas  do  niego  i  do  Kolłon* 
tają,  uszedł  przed  niebezpieczeństwem  dość  wczeinie  i  spo- 
kojnie siedział  w  Warszawie.  Po  ostatnim  rozbiorze,  ndał 
ai^  do  rodzinnego  miasta  Krakowa  i  wraz  z  kommenderoją* 
eym  tam  Jenerałem  Kaunitzem  w  najściślejszą  wszedł  przy- 
jaźń. W  1806  nastali  Francazi ,  wraz  Linowski  najściślejszy 
przyjaciel  Marszałka  jDo^oujI,  zwolennik  Napoleona.  Przy- 
azli  Rossyanie,  Linowski  daszą  i  ciałem  poświęcony  Nowo- 
aUoowL  Wprzód  zalecił  się  ś.  p.  Xięciu  Józefowi  Poniatow- 
akkroa,  tak  te  go  exekutorem  testamentu  swego  naznaczył. 
A  piźniej  siostra  jego  pani  Wincentowa  Tyszkiewiczowa 
4nąfitcą  niezmiernego  po  nim  majątku.  Acz  urodzony  z  szczu- 
płym majątkiem,  umarł  milijonowy. 

24)  Jdzcr  SoŁKowsKi  znamienity  wojskowy  W  słuibie  poh. 
i  frapcuzk.,  doszedł  był  stopnia  Szefa  brygady  czyli  pułko- 
wnika,  zginął  21  października  1798  około  miasta  Kaliiro 
w  Egipcie  mając  lat  28.  Mocno  był  ialowany  od  Francuzów 
a  Jeaacae  większą  stratę  poniosła  Polska.  Jako  pamiątko 
po  nim  nadał  Bonaparte  jednemu  z  szańców  około  ELahito 
imia  Fari  Sulkowski.  Później  przy  bytności  w  Egipcie  Je- 
aeraia  Dembińskiego,  ten  wystawił  swoim  kosztem  pomnik 
JSołkowskiema,  niedaleko  miejsca,  gdzie  wydarty  został  cy- 
cayanie  i  ludzkości.  Wyszła  na  jaw  w  Paryżu  roku  1831 
w  fraaeuzkim  języku  Biografia  Józefa  Sułkowskiego  przn 
Hortenaiuaza  Saint  Albin  z  dołączeniem  niektórych  pozoata- 
lyeli  po  nim  rękopismów  pod  tytułem:.  Xa  vi€  ^  Ita  icrUs 
de  Sulkowski.  Te  wszystkie  dzieła  Sułkowskiego  w  fraQ«- 
eoikim  języku  skreślone,  obejmują  naprzód  o  kampanii 
lilewakiij  roku  1792  którą  pod  dowództwem  Michałnr  Zą- 

28* 
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bMły  odbył  f  dalij  wyprawa  Joobert  pneeiw  Tyrolczykom 
roka  1797;  opis  krają  egipskiego,  który  przebył  w  pocho* 
dzie  z  Kahiro  do  Salakie  r.  1798  i  kilka  listów  do  róinyeh 
osób  pisane. 

25)  Karol  Wojdz  referendarz  w  radzie  staon,  później 
prezydent  mia«ta  Warszawy  wydał  bezimiennie:  Yersueh 
einer  OeschicfUe  der  letzten  połnischen  Reyolułion  vom 
Jahre  1794  (Ziirich  1796).  Ddelo  bezstronnie  i  dokomen- 
tanii  wsparte. 

26)  Jan  Cprscicibł  KoMARzswtici  w  r.  1744  został  jene- 
rałem lejtnantem  i  mini^itrem  sekretarzem  staną  do  spraw 
wojskowych  przy  boku  Stanisława  Augusta.  Na  tem  stano* 
wisku  Komarzewski  oddal  Rzpitej  doM  znakomite  usługi, 
ale  mimo  to  ustąpid  musiał  z  widowni  w  czasie  czteroletoiege 
sejmu,  bo  i  szlachta  zawsze  miała  do  niego  nienawiM,  te 
z  niczego  dostał  się  na  tak  ważne  stanowisko,  na  któróm  go 
niecierpiała,  nie  lubiąc  i  króla,  tóm  bardziej  że  miała  nawet 
w  podejrzeniu  i  szlachectwo  Komarzewskiego.  Jednakże  by- 
wał po>łem  na  sejmy.  Umarł  na  dobrowolnóm  wygnaniu  we 
Francyi  na  początku  r.  1810.  Wydał  pod  tytułem:  Cwp 
dotli  rapide  sur  les  cauMśs  rieUes  de  la  decadence  de  la 
Pologne  par  M.  Kotnartewski  ancien  lieutenant  p^łrd 
drs  armdei  du  roi  et  de  la  repuhlique  de  Pologne^  ckepa^ 
li^r  de  plwtieure  ordre* ,  tnfmbre  de  la  societd  Htteraire  de 
Var*ovie  d  Par  ii  chez  Bertrand.  Pottier  1807  str.  269. 
Je^tto  rac2ej  Apulogia  króla  Stanisława  Augusta,  aaiżeli 
r/.eczywiste  wyłożenie  tego,  co  tytuł  obiecuje.  Komarzewski 
jHko  naoczny  świadek  tego  co  się  za  panowania  króla  Sta- 
D>lawa  działo,  opowiada  dokładnie  ale  parcyalnie.  Czytel- 
nik nieznając/  dzieła:  o  fietunowimiu  konet^tucyi  3  maje^ 
łatwo  wymową  autora  może  byd  uwiedzionym  do  powzięcia 
mylnych  zdań  o  drugiej  stronie,  ponieważ  autor  za  nadto 
wychwala  króla,  jako  jedynie  i  zawsze  dobro  narodu  przed 
oczyma  mającego. 

87)  Adam  Moskcsbński  szambelan  króla  Stan.  Augusta 
pozyakawaay  przyjaiń  i  nfiioid  Szczęsoago  Potockiego  jene- 
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rala  artyleryi  pnylączył  się  do  Diego.  Po  jego  oddzielenM 
się  od  sejina  konstytaeyjoego  był  jego  doradzcą  i  powiernic' 
kiem  podczas  caiój  praktyki  w  Targowicy.  Gdy  po  dmgiiii 
rozbiorze  kraju  Szczęsny  Potocki  ujrzał  zawiedzione  wszy- 
stkie swoje  nadzieje,  przekonał  się  że  go  tylko  jako  dogo*^ 
dne  narzędzie  ożyto,  tak  sobie  zbrzydził  krsj  i  życie  pa« 
bliczne,  że  oddaliwszy  się  do  Hamburga  zamyślał  o  sprze** 
dąży  dóbr  obszernych ,  o  którą  wchodząc  w  układy  z  Protem 
Potockim,  za  o&m  milionów  takowe  pozbywał.  Moszczeński 
który  pozostał  w  kraju  szczerze  do  Potockiego  pr2y wiązany, 
widząc  na  jaką  stratę  się  naraża  dając  się  powodować  wra* 
łeniom  rozdrażnionej  duszy,  napisał  z  przełożeniem  do  niego; 
że  jeżeli  życzy  sobie  osią&ó  za  granicą  i  tam  mie<S  niepodłe<* 
głoić  majątkową  zabezpieczoną  w  znacznej  gotowizoie,  oq 
obowięzoje  się  mu  w  dwóch  latach  z  samych  intrat  dóbe 
snmmy  o&m  milionów  złotych  dostarczyć  i  dobra  nietknięta 
zacliowad.  Skłonił  się  Potocki  do  przełożeń  przyjaciela 
i  powierzył  mu  zarząd  swych  majętnoćci.  Ten  uiścił  (się 
a  przyjętego  zobowiązania,  a  tak  i  żądany  kapitał  uzbierał 
się  i  dobra  pozostały  w  ręku  p.  Szczęsnego.  Wkrótce  po« 
tem  wrócił  do  nich  Potocki,  osiadł  w  Tulczynie,  a  Moszczeń- 
aki  rosnąc  w  jego  szacunku  i  wdzięczności  rósł  i  w  dostatkL 
Ody  w  tym  czasie  piękna  Greczynka  zajęła  Potockiego  serca 
i  umysł  opanowała,  Moszczeóski  szczery  jego  i  całego  rodu 
prayjaciel  wszelkich  dokładał  starań  aby  ożenieniu  przeszko* 
dzid  Silne  były  jego  prośby  i  przełożenia,  oświadczył  na* 
koorac,  że  jeżeli  pani  Wittowa  zostanie  Potocką,  nie  ujrzą 
go  jot  nigdy  w  Tulczynie.  Ożenił  się  Putocki,  a  Moszczeń* 
aki  przynajmniej  w  życiu  prywatnem  okazując  silę  i  niepo* 
dlegloid  charakteru,  słowa  sobie  danego  dotrzymał  i  osiadłszy 
w  swojój  majętności  więcej  się  w  domu  Potockiego  nie  poka- 
zał. Lecz  ten  nawykły  do  jego  rad  i  towarzystwa  obej4(5 
aię  bez  nich  nie  mógł,  sam  więc  przyjaciela  swego  odwi^ 
dzał  i  a  niego  przebywał.  Zachował  Moszczeński  ścisłe  al»- 
sanki  a  potomstwem  Szczęsnego  zrodzonóm  z  MniszchówoiJ. 
Na  naleganie  jedoój  z  jego  córek  Konataoeyi  1  roto  Janowij 
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Potoekiój.  2  yoto  Edwar.  Kattydskiij  spisd  pamittoik  i  ta- 
kowy jej  ziotył,  która  go  mętowi  hr.  Edwariowi  oddala. 
Pamittoik  teo  pochodii  więe  i  biblioteki  Raezyiskieh  i  ko- 
•Steni  Wlodsim.  Staoisl.  hr.  de  Broel-Platera  wydaay  został 
pod  Dapi^em :  Pamiętnik  da  kutaryi  PaUkiJ^  w  osfotnicft 
hiach  panowania  AuguHa  III  i  pierwszych  SianUlawa 
Poniatowikieffo  przez  Adama  Moszczeńakiego.  Poznań  1858 
w  8ce.    2  wydanie  tamte  1863. 

28)  LoDwiK  Filip  hr.  de  Sseua  or.  1753  odsnaesył  się 
naprzód  w  walce  stanów  sjednoezooych  amerykańskich  prze- 
eiw  Anglii,  następnie  1783  był  ambassadorem  przy  dworze 
rossyjskim  odwołany  w  r.  1791  i  mianowany  marszałkiem 
polnym;  za  Konsoiata  był  członkiem  ciała  prawodawczego; 
później  wieli&im  mistrzem  obrzędów  za  cesarstwa  i  senatorem, 
od  r.  1814  parem  Francyi  f  1829.  Napbał  czasa  swego 
Sepur  ain^:  hisioire  de  Friderie  <}uillawne  III  rai  de 
Prueee^  dzieło  to  po  kiikakrotf  przedrukowane  pod  tytołem 
Dekadów  albo  Tableau  Politi^e  de  tlSurope  depuie  1706 
jjuequ'en  1796^  w  którym  znajdują  się  cały  obrót  sprawy 
polskiej. 

29)  Jan  Eostacht  hr*  GsBaa  nr.  1 737  w  flessyi,  pobierał 
początkowe  naoki  w  Bmn&wikn,  wyższe  w  nniwer^ytetadi 
w  Łejdzie  i  Strasbargo.  Wszedł  w  słntbę  księcia  Wejmar- 
skiego  w  r.  1756  przeszedł  w  stopniu  szambelaoa  i  radzcy 
regencyi  do  księcia  Gotba.  W  r.  1761  miał  oddane  wyeho<- 
wanie  młodych  książąt  Fryderyk  wielki  w  r.  1777  miano- 
wał go  sprawującym  ioteressa  w  Miinicli  i  księstwie  Dwu* 
mostów,  dla  zapobieżenia '  po  zgonie  elektora  Haxymiiiana 
rozbiorowi  Bawaryi  i  pomimo,  że  zlecenie  było  nader  deli- 
katne, jednak  wywiązał  się  z  niego  w  sposobie  zadowalają- 
cym. W  nagrodę  został  mianowany  ministrem  stanu  i  wiel- 
kim szatnym.  Po  przybyciu  do  Berlina,  wysłany  był  do 
Petersburga,  skąd  w  roku  1785  odwołanym  został  i  to  na 
własne  żądanie.  Po  zgonie  Fryderyka  11  wysłany  do  Boi* 
landyi  dla  wstrzymania  powstałych  tam  zaburzeń  przez  Fry- 
deryka  Wiłbielma   II.     Gdy   rau   się   oiepowiodła  ta  mis- 
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sya  popadł  w  nielatkt  i  dopiero  w  roku  1788  w  sierpnia 
jako  poseł  znajdowai  %\ę  oa  sejmie  w  Ratyzbonie.  Po  sa* 
warcio  trak  tata  w  Tyliy  uwolniony  od  służby,  osiadł  w  Ra^ 
tyzbonie  i  ta  omarł  1831  roku.  Wydał  dzieło  pod  tytułem: 
JŚemoir€S  tt  ades  dUtentiqHe$  relatl/g  auof  negętiatians  qui 
cml  preced^&ś  U  partage  di  la  Poloffne.  Tirdt  du  portt* 
feuilU  tan  ancien  mniHre  du  X  YUImcU  (Tfibiogen  cIme 
Cotu)  1810  w  8ce  277  stroo. 

30)  -Jan  Sagatyńaki  były  paź  króla  Stanisława  Augusta 
akreilii  Pamiętnik  na  usilne  nalegania  sobie  znajomych  i  tyczK- 
wych.  Rozpoczyna  od  dnia  17go  kwietnia  1794  i  kończy 
Da  pochowania  zwłok  królewskich  w  koiciele  katedralnym 
w  Petersburgu  1798.  Pamiętnik  ten  wyszedł  w  Poznania 
u  Stefańskiego  1845  w  8ce  małej  stron  94. 

31)  Jó%BF  KopBć  jenerał  poKski  ur.  1760.  Po  niepo- 
myślnym wypadku  wojny  w  r.  1792  wcielony  został  zawoja 
brygadą  do  wojska  rossyjskiego.  W  roku  1794  z  częicią  swo* 
kh  podkomendnych  przedarł  się  z  Owrucza  po  za  Wisłę  i  po- 
iąerył  się  z  Kościuszką.  Podzielał  wszystkie  trudy  z  tyn 
ostatnim  aż  do  dnia  10  października  pod  Maciejowicami  gdzie 
oęiko  raniony  dostał  się  do  niewoli  i  odwieziony  aż  do  Kam- 
eiatki.  Uwolniony  przez  cesarza  Pawia  1  przebywał  w  Wil- 
nie pozniój  na  Wołyniu  i  tu  opisał  swój  żywot.  Od  cesa* 
na  Alezandra  1  otrzymał  patent  na  jenerała  z  pensyą  wy^ 
ałoiODą.  Umarł  r.  1827.  Praca  jego  ma  tytuł:  Dzienmk 
f^Miy  generała  Kopcia  wydany  przez  Edw.  hr.  Raczyń- 
skiego.    Poznań  1837.  2  wyd.  Berlin  1863  r. 

32)  Ignacy  Tański  Sekret  komm:  Metacya  depuiaeyi 
do  ezaminowania  sprawy  o  bunt  oskarżonych,  na  sejmie  1790 
r.  aczyniona.  Części  la  209  str.  do  tego  należą  anneza  atr. 
440.     Warsz.  1790     Dzieło  stronnicze. 

33)  ADAM  PHAiMOwSKi  późuićj  prałat  płocki,  skreilił 
JBya  hietoryezny  aż  do  oblężenia  Warszawy  przez  króla  pm* 
akiego,  umieszczony  w  dzienniku  Warszawskim  z  r.  1809. 

34)  ANTONI  hr.  Kabśnicki  napisał  przypomnienia  ur#- 
jenne  s  r.  1796  i  1797  nad  Renem  w  12.  Lwów  1838. 
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35)  MiORAŁ  KŁBorAt  oeiAsKi  (ur.  1766  f  1831  we  Włe- 
gsecb)  syn  Jędrzeja  był  ostatnim  podskarbim  W.  X.  Lit  który 
to  unąd  wziął  od  Targowicy  w  r.  1793.  Siawoy  póioiój  prsy- 
jaźnią  i  stosunkami  jakie  miał  z  Cesarzem  Alezandrem  I  o  kto* 
rycb  zresztą  tam  szeroko  rozpowiedzial  w  swoich  fraaćuzkich 
pamiętoikaeb  p.  n.  Memoires  d$  Michel  Ogińiki  §ur  la  JfV? 
iogne  et  lee  Poltmaii  de  1788  a  1815.  Paris  1826  i  1827 
4  tomy.  Wiele  ta  jest  rzeczy  niezmiernie  ciekawych  i  wa- 
żnych dla  dziejów  ostatnich  chwil  narodu.  Jednak  cały  tom 
Iszy  tych  Pamiętników  wywrócił  na  niee  sekretarz  i  bliiiki 
świadek  czynności  Ogińskiego,  jeszcze  za  czasów  Raeplt^ 
Nielubowicz  Mateusz.    (Obacz:  Przyjaciel  luda  rok  XI). 

36)  Kajrtan  WojciBOHowtKi  skreślił:  Pamiętniki  mofś 
w  Hiszpanii;  wydał  Leon   Potocki  12  w  Warsz.  1845. 

37)  Pamiętnik  o  wojnie  hietpańskUj  r.  1808,  9.  10. 
i  1811  przez  P.  de  Naylies  przekład  z  francozkiego  nakła- 
dem A.  Żółkowskiego  w  8ce  str.    Wilno  1826. 

38)  JÓZEF  MROfti^flKi  or.  1784  w  Galicyi,  wszedł  do 
wojska  w  stopniu  podporucznika  jazdy ;  odbył  kampanią  1808 
i  1809  w  Hiszpanii,  a  1812  i  1813  w  Bossyi  i  Niemczech. 
W  r.  1820  pułkownikiem  a  w  r.  1829  jenerał  brygady  owoK 
niony  w  1831  f  16  stycznia  1839.  Pierwszą  z  prac  Mro« 
zińskiego  była  Oblężenie  i  obrana  Saragoeey  w  latach  1808 
i  1809  ze  względem  szczególniejszym  na  czynności  korpusu 
polskiego.  W  Pamiętniku  Bentkowskiego  T.  XIII  1819;  %  tege 
przedrukowała  Biblioteka  Polska  Turowskiego  w  Krakowie 
1858  w  8ce. 

39)  Franciszek  Młokosibwice  pułkownik  wojsk  polskich 
nr.  5  maja  1769  f  23  marca  1845.  Jest  autorem  wielce 
ciekawego  ustępu  z  dziejów  wyprawy  hiszpańskiej,  którą 
ogłosił  w  Bibliot.  Warsz.  T.  IV  1842  p.  n.  Wspomnimie 
wojny  hiizpamkiłj  r,  1810. 

40)  Dziennik  Literacki  we  Lwowie  z  r.  1857  zamieśeit 
Listy  pisane  z  Warszawy  do  biskupa  przemys.  (Kierskiego). 
1773—1774 
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41)  Tenże  tamże  Listy  pisane  w  czasie  czteroletniego 
sejmn. 

42)  Kasimibrz  Lcx  urodził  się  w  Warsz.  1780  f  16  lipca 
1846,  odbył  główne  kampanie  i  dostąpił  stopnia  majom 
sztaba  oflcera,  następnie  komissarz  obwodu  płockiego  i  pra^ 
aoyskiego.  Ułożył  historyą  Legionów  polskich  y  głównie 
z  zwrotem  uwagi  na  kampanią  wioską  i  wyprawę  do  Saiol 
Domingo.  Rękopism  ten  obejmował  tysiąc  stronnic  i  z  niego 
pułkownik  Piotr  Bazyli  Wierzbowski  pod  swojem  imieniem 
w  Bibliot.  Warsz.  w  Tom.  I  z  r.  1847  dał  małe  wyjątkL 
Drugi  rękopism  pozostały  w  papierach,  jest  we  francozkim 
języku  9  obejmuje  19  arkuszy  i  m^  TiK^\^  L^ Angleterre  vue  ii 
Londres  et  dam  ses  proyinces  era  1S04.  Trzeci  obszerniej* 
szy  pod  napisem :  Wyspa  Saint  Domingo  pod  względem  sta* 
tystycznym  opisana,  według  notat  porobionycli  na  miejaca 
1805  i  1806.  Druk  tego  rękopismu  jest  w  Bibliot.  Ware. 
na  r.  1854  zamieszczony. 

43)  Jan  Łion  Hippołit  Kozibtuuki  ur.  1781  f  3  lutego 
1821.  Dowódzca  4go  pułku  hulanów.  Podał  opis  bitwy 
pod  Somo-Siera  do  Wandy  tygodnika  polskiego  Tom  IV 
Numer  33. 

44)  andrxAj  NiEGOŁEwftKi  pułkowuik  i  dziedzic  Niegole^ 
wa,  Wloóciejewek  itd.  f  18  lutego  1857,  skreślił  Opis  bi- 
twy pod  Somo-Siera  krwią  polską  okupionej,  którą  Thiers. 
w  awojej  historyi  nam  wydzierał »  a  do  tego  nawet  niesławę  n»^ 
oręi  polaki  rzucał.  Opis  ten  ma  tytuł  Somo-Siera  przez 
Andizeja  Niegolewskiego  w  Poznaniu  nakład.  Kamieńskiego 
i  Spółki.  1854. 

^45)  JÓZEF  br.  Załuski  jenerał  żyjący  podawał  do  dodatku 
miesięcznego  Cia$  Wspomnienia  o  pułku  lekkokonnym  pol* 
skim  Gwardyi  Napoleona  I  mianowicie  w  latach  1810  i  1811 
Krak.  1859.  Osobno  i  całe  wyszły  te  Wspomnienia  w  Bi* 
blioteee  polskiej  Turowskiego.    Kraków  1862. 

46)  Dominik  (Dufour  de)  pradt  ur.  w  Allanches  1759 
w  eiaaie  rewolueyi  był  wielkim  wikarym  w  Rouen,  deputo- 
wany od  duchowieństwa  Normandyi  do  stanów  jeneralnyeh 
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1789  emigrował.  WrócH  xa  koosulatu.  BoDaparte  miabo- 
wał  go  swoim  pierwszym  jałmażoikiem.  W  r.  1804  otrzy* 
mał  tytuł  Barona  i  został  biskupem  Poitiers,  .w  1809  został 
arcybiskupem  Malioes  i  urzędnikiem  legii  honorowój  i  oty- 
wany  do  wszystkicli  ważnycti  i  trudnych  ezynnoiei.  R.  18 IS 
posłował  w  Warszawie.  Popadłszy  w  niełaskę  a  Napole* 
•oa  przeszedł  na  stronę  Burbouów.  Pisał  wiele  w  przed- 
miocie politycznym  między  innemi  L^amboiade  de  Francaist 
en  Pelogne  Pannie  1812;  w  krótkim  czasie  okazało  aię 
kilka  wydań,  t  18^4. 

47)  LroYAif  SiBMisŃski  przetłumaczył  z  francozkiego: 
Pamiętniki  o  Polsce  to  r*  1811  i  1813^  Ludwika  barona 
Bignon  dyplomaty.  Kraków  1862. 

48)  Dzień  ostatni  księcia  Jozefa  Poniatowskiego^  opi- 
sany przez  naocznego  świadka.  Warszawa  r.  1819  w  8ce 
atron.  32. 

§  141.     Plflina  esaflowe. 

1)  W  okresie  tym,  pierwszem  stałóm  pismem  peryo- 
dycznćm  wydanćm  w  mowie  ojczystej  było  pod  napisem ;  Mo* 
niior.  Nowość  w  Polsce  niesłychana,  pokupna  z  ciekawo- 
ści, wkrótce  silny  wpływ  wywierać  zaczęła.  Monitor  poło- 
żywszy sobie  za  cel  jak  sam  wydawca  wy  rato:  ^Biorąc  na 
eię  urzc^d  monitora  przyjmuje  oraz  złączony  z  mm  obomth 
§ek  służenia  krajowi^  pokazujące  obywatelom ^  jakiemi  oni  hyS 
powinni^  aby  byli  mu  pożyteczni.^  Ciągle  do  tój  poezci- 
wój  myśli  dątył  i  zaprawdę  silne  w  narodzie  zajęcie  obudził 
wiele  prawd  zaszczepił,  i  wielkie  zasługi  połotył  w  rozbndzeaiu 
życia  ducliowego  i  ogólnej  reformie  na  drodze  postępu.  Wy- 
dawcą Monitora  był  sam  ks.  Franciszek  Bobomolec  od  r. 
1764^1784*  —  Sześd  lat  wyłącznie  pracował  sam  nad  re* 
dakcyą,  później  zaczął  po  trosze  czerpać  z  Spekiaiara  an* 
gieUkiego;  od  r.  1772  zaczął  Monitor  całe  numera  wypeł- 
niać tłumaczeniami  z  angielskiego  pisma,  i  na  wartości  też  swej 
utracił.  Z  tem  wszystkiem  Monitor  zostanie  na  zaweae  po- 
mnikiem w  sprawie  postępu  a  imię  Bohomolca  potomność 
sprawiedliwa  ze  czcią  wapeminać  zawsze  t>^ie. 
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2)  Uwagi  tygodniowe  War$saw$kie  ku  powsseehne* 
mn  poiytkowi  o  poamożenie  ekonomii  w  królestwie  polikiAn 
r.  176a 

3)  Zmimwg  p^i^ggjtmno  i  po£yte€9ńOt  Ytselkiego  8taav 
lodnooi  t  ałftwiii€|tzyeh  wieku  tego  autorów  zebrane.  Co 
tydzień  wychodził  arkusz  od  roku  1769  do  1777  wyszło 
Tom  I— XVI.  Wydawcą  tego  pisma  był  z  początku  Ilś. 
Jan  Albertrandy  a  po  jego  oddaleniu  się  za  granicę  ks.  Adam 
Naruszewicz. 

4)  Zbiór  rodnego  rodzaju  nauk^  wiadomości  z  nauk 
wyzwolonych,  filozofii,  prawa  przyrodzonego,  hi«itoryi,  poli* 
tyki  moralnej,  tudzież  i  innych  umiejętności ,  i  rozmaitych 
uwag  na  rok  1770.  Wychodziło  po  arkusza,  dwa  razy  w  ty« 
godniu  przez  cały  r.  1770  tomików  cztery,  więcej  nad  rok 
podobno  nie  ma. 

5)  Pamiętnik  polityczny  i  historyczny^  przypadków^ 
uataw^  osób,  oiiejsc  i  pism,  wiek  nasz  szczególniej  interes- 
sającyclu  Warsz.  1782  do  1792,  wychodził  co  miesiąc  jo* 
den  numer  pod  redakcyą  ks.  Piotra  Switkowskiego  exjezu- 
ity,  który  t  1793. 

6)  Magazyn  Warszawski  pięknych  nauk,  kunsztów 
z  różnych  wiadomości  dawnych  i  nowych ,  dla  zabawy  i  po^ 
tylku  osób  płci  obojój  wszelkiego  stanu  i  smaku  p.  A.  P. 
H.  P.  w  Wars.    1784  i  1785    T.  4. 

7)  Zbiór  tygodniowy  wiadomości  uczonych  na  rok 
pański  1784.  Kwartał  I.  II.  w  Krakowie  wychodziło  arku* 
azami  co  tydzień.  Kwartał  pierwszy  ma  numerów  13,  za- 
witra  urywki  z  różnych  pism  czerpane.  Ważne  tu  jest  pi-« 
amo  mineralogiczne  o  Górach.  Wydawca  i  pisarz  nie- 
wiadomy. 

8)  Polak  Patryota  dzieło  peryodyczne  Towarzystwa 
uczonych  przez  patryotyzm  pracujących  na  rok  1785  wy«* 
Doai  4  tom. 

9)  Dziennik  handlowy  i  ekonomiczny  wydawał  to 
pismo  €0  miesiąc  od  r.  1786  do  1793  w  8ce  Podlecku 

10)  .  BMioleka    Warszawska    literatury   zagraniczBÓj 
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i  narodowej,  lawierająca  w  sobie  materjre  statystyczne,  wy- 
pisy i  wiadotDO&oi  dzieł  grantownie  lob  przyjonoie  od  sła- 
wnych autorów  cudzoziemskich  napisanych,  uwiadomienia 
względem  pism  oryginalnych  lob  tłoinaezeń  w  Polsce  wy- 
szłych;  lub  wyni&ć  mających,  todziet  o  wzroicie  przemyśla 
krsjowego  itd.  Część  I,  II  i  Illcia.  Częśd  I  wyszła  pod  ty- 
tołem:  Dziennik  warszawski  w  Wars.  1788. 

11)  Bok  fizyczno-moralny^  czyli  uwaci  nad  dzUlanU 
Boga^  w  porządko  natury  i  Opatrzności  oważanemi,  oa  ka- 
żdy dzień  roko  rozłożone.  Warsz.  1792  w  8ce,  wydawcą 
był  Wincenty  Roch  Karczewski. 

12)  Zabawy  obywateUkte.  Warsz.  1792  wydawcą  ks« 
Piotr  Switkowski. 

13)  Monitor  różnych  ciekawości  r.  1795  w  Krakowie 
tom.  4  po  większej  części  tłumaczenia  prozą  i  wierszem,  pier- 
wsze odnoszące  się  najwięcej  do  historyi  i  polityki  eoropejskiej. 

14)  Zbiór  tygodniowy  wiadomości  oczonych,  po  ar- 
kuszo  co  tydzień.  Krak.  1784. 

15)  Monitor  rodnych  ciekawości  Krak.  1795. 

16)  Dziennik  ekonomiczny  Zamojski  wydawany  przez 
Woje.  Gutkowskiego  szefa  artyl.  wojsk  ks.  warszawskiego 
r.  1803  i  1804. 

17)  Co  tydzień^  ^  pismo  peryodyoine  wydawane  przez 
ks.  Ign.  Krasickiego. 

18)  Dziennik  gospodarski  krakowski  wydawany  przez 
Radwańskiego  w  8ce  Krak.  1806  i  1807. 

19)  Zabawy  przyjemne  i  pożyteczne  redagował  (^- 
pryan  Godebski  z  przyjacielem  swoim  Ksowerym  Kosseckim 
w  latach  18U3*-1806.  Ze  stanowiska  s po łczesnego,  nie  mo- 
żemy mo  odmówid  rzeczywistej  wartości. 

20)  Nowy  pamiętnik  Warszawski,  Dziennik  histo- 
ryczno-polityczny,  todzież  nauk  i  umiejętności  z  godłem: 
Haec  studia  adolescentiam  alunt,  senectutem  oblectant,  se« 
eondas  res  ornant,  adversis  perfogiom  ac  solatiom  praebeot, 
delectant  domi,  non  impediont  foris,  pernoctant  nobiscum 
peregrinantiir,  rostioanton    Tom  I-*XX  od  n  1801—1805 
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w  Wariztwie  w  druk.  XX.  Pijarów.  Wydawcą  był  I^anei-' 
szek  Dmuchowth,  Pismo  to  chód  daleko  lepsze  od  poprze- 
dzających  pism  peryodycznych  i  do  tego  jedyne  wówczaa 
w  chlij  Polsce,  po  Scioletnim  trwaniu  usiało,  dla  braku  p<^ 
kopu.  Wskrzesił  takowe  w  cztery  lata  później  to  jest  roku 
1808  znany  z  prac  literackich  Ludwik  Osiński  i  zachował 
IDU  ńoU  niewłaściwe  imię  Pamiętnika  (bo  to  słowo  już  inoe 
ma  znaczenie).  Ten  nowy  dziennik  pod  inną  jui  wróżbą 
wychodził,  bo  po  ustanowieniu  Księstwa  warszawskiego  i  no- 
wego w  nióm  rządu.  Ale  dążnoid  jedynie  wojenna  owcze* 
enego  atann  rzeczy,  nie  dozwoliła  długiego  bytu  tój  nowój 
próbie  literatury  peryodyczn^j  i  Osióskiego  dziennik  dotrzymał 
tylko  Tom  I.  III  1809  (styczeó,  loty.  marzec,  kwiecieó  Nr.  V. 
wrzesień  Ner.  VI.  VII.  październik  Ner.  VIII.  IX.  listopad 
Ker.  X.  i  grudzień.)  w  Warsz.  w  druk.  XX.  Pijarów.  Tom 
Iszy  (styczeń,  loty  i  marzec.  Tom  II  kwiecień)  tamże  1810 
Godłem  było:  Omne  tulit  ponctum  qui  miscuit  utile  dulci. 
Łeetorem  delectando  pariterąne  monendo.  He  rac. 

21)  Po  czteroletniem  milczeniu  pism  czasowych  zoo^ 
wu  zaczął  wychodzić  w  Warszawie  dziennik  miesięczny  jak 
poprzedzający  pod  tytułem  Pamiętnika  pod  redakeyą  JV- 
lijsa  Błntkowikiego,  Ten  przy  nieco  korzystniejszych  oko- 
KczDoiciach  utrzymał  się  przez  lat  siedm  to  jest  od  1816 
do  końca  r.  1821  w  ogóle  tomów  XXI.  Prócz  zawartych 
w  nim  przedmiotów  literackich,  historycznych  i  naukowych 
były  w  nim,  zwłaszcza  w  ostatnich  czasach,  dodane  do  ka- 
żdego ndmeru  spisy  wychodzących  we  wszystkich  stronach 
krajo  dzieł,  polskich,  niezmiernie  ułatwiające  bibliograficzne 
badania  i  mogące  wreszcie  służyd  za  dodatek  do  wydadjj 
już  przez  niego  historyi  literatury  polskiej. 

22)  Ale  już  się  tóż  była  obudziła  zewsząd  chęd  do 
prac  literackich  w  języku  krajowym.  Już  w  r.  1805  Wilno 
było  wydało  próbę  krótko  trwałego  dziennika  pod  tytułem': 
Dxisnn\k  wiUński  z  r.  1805.  Tomów  3;  z  r.  1806.  Tomów 
4,  w   8ce,  w   drukami   Józefa   Zawadzkiego.     Wydaweaiśi 
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byli  ks.  Stanisław  Jundzilł,  Saiad^cki  J^rz^  i  Kottakow* 
ski  Józefl 

23)  Powaechna  Ooteta  ItUraeka  w  Wiloie  1806  wy- 
.4awcain]  byli  Ernest  Grodek  profes.  aniw.  i  Kaimlery.  Kon- 
trym  sekr.  i  adj.  akad.  wileńskiej. 

24)  Dziennik  Wileński  okazał  aię  w  r.  1815.  16.  17. 
wyszło  tomów  YI  w  r.  1819  Tom  L  IL  Od  r.  1819  do 
1830  był  redaktorem  Dzieonika  wileńskiego  Antoni  Marei' 
nowski  znakomicie  rozszerzywszy  to  pismo  od  r.  1825.  Bę- 
dąc właścicielem  znacznej  drakami  w  Wilnie  wydał  nie  mi^o 
własnym  nakładem,  więcej  mając  pożytek  ogólny  niżeli  zysk 
na  celo. 

25)  Ignacy  Emanubł  Łacrnicki  wielkim  był  zwoIen* 
nikiem  magnetyzmu  zwierzęcego  i  wydawał  w  Wilnie  Pamięć 
tnik  magnetyczny  1816—1818,  był  spói redaktorem  i>fj#- 
j6u>  Dobroczynności  (1820  i  1821),  liczne  pisma  umieszczał 
w  Dzienniku  wileńskim ,  Tygodniku  i  Wiadomoieiach  bniko* 
wych,  do  których  wydawania  podai  pierwszy  pomysł.  Prócz 
tego  wydał  Statystykę  yubemii  grodtieński^j,  Wilno   1817. 

26)  Dostrzegacz  Lubelski  wychodził  .w  r.  1816  i  1817. 

27)  Pamiętnik  Towar,  lekarski   mień.  r,  1818. 

28)  Tygodnik  Wileński  Tom  I  i  II  w  Wilnie  roku 
1816  redagował  Joachim  Lelewel.  Tom  III  i  IV  tamte  r. 
1817.  Tom  V  i  VI  tamże  1818.  Tom  VII  i  Vni  Umie 
1819.  Tom  IX  i  X  Umże  1820  wydawał  Ignacy  Szydło- 
wski. Rok  1821  Tom  I  i  II,  i  1822.  Tom  III  z  szeiciu 
kolorowanemi  rycinami   wydawał  ks.  Michał  Olszewsku 

29)  Pamiętnik  Lwowski  wychodził  przez  lat  cztery 
to  jest  od  r.  1816  do  1819  co  miesiąc  po  5  do  6  arkuszy, 
redagował  Adam  Tomasz  Cblędowski  w  8ce. 

30^  Pszczoła  Polska  wydawana  przez  Walentego  Chłę- 
dowskiego  podobnież  co  miesiąc  po  6  arkuszy  wychodziła 
tylko  przez  r.  1820. 

31)  P4imiętnik  Galicyjski  wydawany  przez  Ferdynanda 
Chotomskiego  i  Eugeniusza  Brockiego.     Pismo  to  wycho- 
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dziło   także  miesięcsnie   po  5  arkoszy  oa  miesiąo  i  trwało 
tylko  r.  1821. 

32)  Tygodnik  Warszawski  wydawał  Bruno  hr.  Ki- 
ciński. Ur.  1797  f  1844.  Wcze&oie  dał  się  pozoać  w  li- 
teraturze. Wydał  przemiaDy  Owidiusza  w  3  tom.  1826.  Od 
r.  1841 — 1844  wyszło  ośm  tomików  dzieł  jego  po  większej 
czcici  przekładów.  Tygodnik  Warszawski  z  r.  1817  i  1818. 
Następoie  wydawał  Orla  białego— Monitora,  Kromka  J[ IX 
wieku.  W  roku  zaś  1819  i  1820  w  miejsce  Tygodnika 
Warszawskiego  Tygodnik  Polski. 

33)  Wanda  Tygodnik  Polski,  płci  i  literaturze  po- 
iwięcony,  redaktorami  byli  Dominik  Lisiecki,  który  przeio- 
tył  z  francuzkiego  Dumanie  poety  Lamartina.  (Warszawa 
1820)  Nieszpory  Sycylijskie  tragedya  Delarigna  (1821). 
Niestały  komed.  (1823)  potem  Franciszek  Salez.  Dmucho- 
waki.     Zbiór  ogólny  wynosi  tomów  23.  Warsz.  1822. 

34)  Miesięcznik  Potocki  wyszło  tylko  tom  lU  r.  1818. 

35)  Ćwiczenia  Naukowe  oddział  matematyczno-fizy- 
czny. Tom.  I  z  r.  1818  w  Warsz. 

36)  Pamiętnik  Naukowy^  służący  za  dalszy  ciąg  6mir 
czeń  naukowych  oddział  matematyczno-fizyczny  Tom  I  r. 
1819  w  Warsz.     Oddział  literacki  w  Wars.  1821  i  1823. 

37)  Pszczółka  Krakowska  dziennik  historyczny  i  litera- 
tury, wychodziła  tygodniowa  1819.  20.  21.  22.  wynosi  tomów 
13,  w  r.  1823  wyszło  tylko  3  tomy,  w  ogóle  16  tomóiir. 
Krak.  w^ce,  w  miejsce  tego  wychodziła  Pszczółka  Polska 
w  r.  1823  od  22  kwietnia  do  4  grudnia.  —  Następnie  po 
oaUnia  Pszczółki  Krakowskiej,  wychodziła  przez  trzy  mie- 
aiące  Muza  Nadwiślańska  i  Flory  polskiej  Kraków  1823. 
'Wydawcą  tych  pism  był  Konstanty  Idąjeranowski,  przez 
kilka  lat  redagował  Gazetę  Krakowską.  Jest  także  aato- 
rem  kilka  dzieł  teatralnych.  •  f 

38)  Mrówka  Poznańska.  Pismo  ka  ożytecznój  zaba- 
wie rozumu  i  serca.  Bok  pierwszy  Tom  I  —  IV.  PozoaA 
1821.  Rok  drugi  Toro  Y  1822  r.  tylko  Bzeió  poszytAw 
wyszło;    wychodziło    co  miesiąc,   redagował  J.  F.  Króliko* 
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wski.    W  miejsce  tego  rozpoczął  wydawad  Pismo  mie9ięe$H€ 
poznańakie^  które  po  wydaniu  jednego  zeszyta  npadio. 

39)  Sybila  Nadwiślańska  w  Warsz.  1821  wydawał 
Franciszek  Grzymała ;  również  tenie  wydawał  Pamiętnik  Na- 
rodowy  od  r.  1821  do  1823  w  Warsz.,  dwa  razy  na  miesiąc 

40)  Dziennik  Nadwiślański  w  Warszawie  1822,  wy* 
dawcą  był  Krępowiecki.  Wycłiodził  trzy  razy  na  miesiąc 
w  numerach  z  kilku  arkuszy  złożonych.  UstiJ  z  dziewią- 
tym numerem. 

41)  Pielgrzym  Nadwiślański  w  Warsz.  1822. 

42)  Leeh^  dziennik  polski,  poiwięcony  literaturze,  dzie- 
jom ojczystym  i  współczesnym.  Tom  I  i  ligi.  Warsz.  r.  1823. 

43)  Roczniki  Towarzystwa  Warsz.  Przyjaciół  Nauk. 
Tom  I   —  XX  w  Warsz.  1802.  1828. 

44)  Bocznik  Towar.  Naukowego  z  uniwer.  krakowskim 
połączonego.     Tom  I— XIII  druk.  akadem.  R.  1817—1829. 

Cinżety.  Po  Nanmańskim  w  r.  1769  wydawał  z  in- 
nemi  X.  Fr.  Bohomolec  Wiadomości  warszawskie  które 
ustąpił  księdzu  Stefanowi  Łuskinie.  Urodził  się  X.  Łnskina 
r.  1724  na  Biało  Rosi  z  zaroożnój  rodziny,  skończył  nauki 
w  akademii  wileńskiój  i  wstąpił  w  bardzo  młodym  wieku  do 
zakodu  Jezuitów.  Po  dwóch  latach  nowicyatu,  gdy  okazał 
nadzwyczajne  zdolności  do  matematyki ,  wyjechał  do  Rzymu 
i  o  własnym  koszcie  odbył  podróż  we  Włoszech,  Niemczech, 
i  Francyi.  Wróciwszy  do  kraju  w  roku  1761,  rozpoczął 
obserwacye  astronomiczne.  Wkrótce  wezwany  praez  sędzi- 
wego króla  Stanisława  Łeszczyóskiego  do  Nancy,  na  spowie- 
dnika, opuicii  Polskę.  Po  śmierci  króla  wrócił  do  kraju 
i  był  rektorem  kollegium  warszawskiego  Jezuitów  przez  lat 
trzy  a  Stanisław  Poniatowski  nadał  mu  tytuł  astronoma  kró- 
lewskiego. Przyjaciel  Bohomolca,  pracował  z  nim  razem  przy 
wydawaniu  Wiadomości  wantawskich.  Zniesienie  Jezuitów 
Bulą  Klemensa  XIV  zatruło  goryczą  doi  Łuskioy.  Zamie- 
szkał w  gmachu  po  jezuickim  i  w  drukarni  zakonnój,  gdy  od 
roku  1773  Bohomolec  zdał  na  niego  redakcyę  Wiadomości 
warszawskich  drukował  je,   którym    uzyskawszy  przywilej 
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królewski  w  r.  1774  dai  odmienny  tytnł:  OanHy  wartsaw- 
ekiSj.  Darowawszy  swój  majątek  rodzinny  Jezuitom,  póinićj 
zaczął  starannie  grosz  zbierad.  Nie  przestał  na  dochodzie 
z  Gazety  warszawskiej  ale  na  sposób  jak  dawni  Jezuici,  sam 
zaczął  prowadzić  handel  winem  francuzkiem.  Na  całem  8ta« 
rem  mieście  tak  bogatego  składu  nie  było.  Oszczędzony  gross 
lokował  na  bankach  i  z  przyjacielem  Wyrwiczem  w  tym 
względzie  często  odbywał  narady  bo  i  ten  lubił  pieniądze. 
Przez  bankructwo  bankierów  stracili  obaj  swoje  zasoby  nie 
małe,  Wyrwicz  zniósł  ten  cios  z  boleścią,  Łuskina  ze  śmie* 
chem,  podług  niego  ta  strata  więcej  dotykała  spadkobier^ 
ców  jak  samych  właścicieli.  Oddany  pracy,  przy  wydawa- 
niu Gazety  swojej  X.  Łuskina,  nieznający  świata  i  ludzi, 
cierpkości  swćj  nie  taił  i  często  z  nią  się  w  swero  piśmie 
wynurzał.  Rozpoczął  walkę  z  dowcipnymi  szambelanami 
Stanisława  Augusta.  Gniewał  się  na  nich  ale  w  tajemnicy 
za  Wolterowskie  zasady,  które  wyznawali,  a  poeci  Stanisła- 
wowscy okrzyknęli  go  za  to  za  ciemnego  fanatyka  i  prawie 
inkwizytora.  Że  na  stronie  Szambelanów  była  wtenczas  opi- 
nija  stolicy,  X.  Łuskina  zaczął  powoli  tracić  listek  po  li-^ 
atku  z  dawnej  swojej  sławy,  nareszcie  upadł  pod  ciosami  śmie- 
szności. Opinia  ta,  idąc  z  dworu,  nie  obcą  byłą  Stanisła- 
wowi Poniatowskiemu.  Król,  który  pragnął  wskrzesić  u  naa 
wiek  Ludwika  XIV  zbierał  uczonych,  wydawał  czwartkowe 
obiady  literackie,  założył  teatr,  a  pragnął  z  czem  się  nie 
taił  szorstkość  i  barbaryzm  staropoUki  (jak  zwano  w  języku 
dworskim,  narodowość)  wygładzić  do  szczętu,  a  przykroić 
wszystko  na  wzór  Francuzki,  nie  rad  był  sarkaniu  starego 
Jezuity.  Zdarzyła  się  sposobność  do  surowego  napomnienia 
X.  Łuskiny,  który  w  swój  gazecie  zaciął  ohydzać  stolicę, 
rezydencyę  królewską.  Sekretarz  wielki  koronny  Jacek 
Ogrodzki,  z  polecenia  Stanisława  Augusta  posłał  mu  dnia 
24  września  (1778)  ostrzeżenie,  które  było  wiadome  całemu 
dworowi.  Powstały  ztąd  rozmaite  żarty,  które  coraz  więcój 
potępiały  w  opinii  X.  Łnskinę  a  dobił  się  rzec  można,  wła- 
sną ręką,  gdy  wystąpił  w  swej  Oazecie  z  błogosławieństwem 
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swydęikich  naówezas  Targowicsanóir.  Prseiył  ebwi 
wielkiego,  pneżył  Wyrwicza  swego  przyjaciela,  prze 
rżenia  Rzpitej,  doczekał  się  końca  konfederaoyi  Ti 
kiej  i  sejma  Grodzieńskiego,  umarł  w  Warszawie 
sierpnia  1793.  Że  za&  niektórzy  p  renu  mera  torowip 
rok  opłacili ,  dozwolono  przyjaciołom  zmarłego  redali 
ciągnąd  gazetę  do  dnia  31  grudnia  tegoż  roku. 

W  czasie  czteroletniego  sejmu  kilka  zjawiło  aię 
szawie  gazet,  jako  to:  Oazeła  narodowa  i  obea 
wychodziła  stycznia  1791  r.  począwszy,  dwa  razy  m 
po  jednym  arkuszu  in  folio  majori.  Chcąc  o  zaletacl 
zety  podać  wyobrażenie  iokó  jest  wymienić  wydawi 
a  temi  są  Tadeusz  Mostowski  kasztelan  raciązki,  Jdi 
senbof ,  poseł  infiantski  i  Julian  Niemcewicz  poseł  u 
Lecz  dla  politycznych  okoliczności  pismo  to  wkrótoi 

Eorreipondent  Warszawski  donoszący  wiadooM 
jowe  i  zagraniczne  w  8ce  w  tygodniu  trzy  razy  po 
kusza,  z  dodatkiem  niekiedy  półarkuszowym.  Pism 
częło  wychodzić  1792  roku  od  dnia  3go  maja  i  noi 
do  końca  miesiąca  grudnia  tegoż  roku  dochodzą. 

W  roku  1794  wychodziła  Gazeta  rządowa  od 
do  dnia  3go  listopada  to  jest  do  wigilii  zdobycia  P 
dziennie  po  pól  arkusza  w  4ce.  Redaktorem  jćj  b; 
Ciszek  Dmochowski ,  natenczas  członek  Rady  najwyj 
właściwie  X.  Franciszek  Siarczyński  takową  pisał. 

Od  Igo  stycznia  1794  nastała  na  miejsce  Gai 
szawskiej  Oazeta  krajowa  na  którą  dostał  na  atj 
dzieńskićm  przywilej  szarobelan  Włodek,  poseł  rawi 
zeta  owa  odmieniła  się  w  kwietniu  na  Gazetę  wok 
szawską^  a  w  listopadzie  w  gazetę  warszawską. 

Po  rozbiorze  kraju  w  r.  1797,  8,  9,  wychodzili 

Gazeta  Korrespondenia  warszawskiego  i  zagra 
in  fol.  maj.  we  trzech  kolumnach,  dwa  razy  na  tyd 
dzo  pięknie  drukowana,  druk  drobny  lecz  wyraźny  i  k 

Gazeta  warszawska  wydawana  przez  A.  Leszn 
deputowanego  na  sejm  z  miasta  Warszawy  w  4ce. 
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Gazeta  Korreapondenła  wanzawekiego  w  4ce  dwa 
razy  na  tydzień  po  dwa  a  często  i  więcój  arkuszy,  wla&oi- 
cielką  była  wdowa  po  L  p.  Hipolicie  Wyżewskim  szambe- 
]anie  króla  Stanisława,  pod  redakcyą  Wojciecha  Pękalskiego 
pisarza  przy  sądzie  kryminalnym. 

W  Wilnie  w  r.  1759  zaczął  wycłiodzid  Kuryer  wileń- 
ski co  miesiąc  od  r.  1760—1763  wyłącznie  dodawał  wyda- 
wca jeden  numer  pól  arkusza  Wiadomości  literackie  z  go- 
dłem (Quo  plus  sunt  potae  plus  sitiuntur).  Napis  ten  nad 
ryciną  wystawującą  wytrysk  obfity  wody.  Redaktorami  byli 
różni  mężowie  w  ostatnich  czasach  Szydłowski  i  Antoni 
Uarcinowski. 

W  Poznaniu  z  2  stycznia  1796  a  według  Emila  Kier- 
skiego  już  z  d.  2  Sierpnia  1794  r.,  (ponieważ  sam  ją  kom- 
pletną posiadał  i  spaliła  mu  się  z  domem  mieszkalnym 
w  Chrzypska  pod  Sierakowem  w  roku  1844)  nastała  Oazeia 
JVu8e  południowych  z  początku  2  razy  na  tydzień;  redap 
ktorem  był  Stanisław  Ziołecki  (in  4to  malem)  Od  dnia 
8  listopada  r.  1806  nosi  nazwę  Oazety  poznaAekidj  i  wy- 
chodzi z  początku  4  później  znów  2  razy  na  tydzień*  Od 
21  czerwca  r.  1815  nosi  nazwę  Oazety  W.  X.  Poznańskiego 
wychodzi  2  razy  na  tydz.  redakt.  Idzi  Baiabski. 

Obok  Gazety  wychodziło  w  końcu  r.  1798  pismo  tygo- 
dniowe w  formacie  arkuszowym,  pod  tyt.:  Co  tydzień  pod  re- 
dakcyą arcybiskupa  Ignacego  Krasickiego.   Niedługo  trwało. 

Pumo  miesięczne  Prus  południowych  w  Poznaniu  wy- 
chodzące w  zeszytach  miesięcznych  od  Czerwca  1802  r.  do 
4  Li$L  1806  r.  po  polsku  i  po  niemiecku.  Zawierało  kronika 
2DieJ8C0wą  historyczną,  korespondencie ,  rzeczy  rolnicze  i  t.  p. 

W  Krakowie  Oazeła  krakowska  wydawana  przez  Jana 
Maja  księgarza  i  drukarza  tamecznego.  W  następnym  cza- 
sie wydawał  Konstanty  Majeranowski. 

We  Lwowie  wychodziła  Oazeła  lwowska. 

W  roku  1818  w  Warszawie  zaczęła  wychodzić  Oazeia 
Codzienna  (Narodowa  i  obca)  przez  założycieli  Brunona  hr, 
Kicińskiego   i  Fr.  Morawskiego.    Rozpoczęta  d.  1  paźdzłern 

29* 
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1818  r.  wychodziła  codziennie  oprócz  niedzieli  i  iwiąt  w  ar- 
kuszach małego  formatu,  drukiem  doid  bujnym  w  dwie  ko- 
lumny i  dotrwała  do  dnia  14  czerwca  1819  roku.  Na  swój 
czas  i  epokę  w  której  wychodziła  niepodobna  jój  nie  przyznać 
wielkich  zalet. 

Ałoiky  Żółkowski  or.  2  listopada  1777  f  11  września 
1822 ,  rodem  z  wojew.  Nowogrodzkiego  z  rodziców  obywateli 
szlacheckich.  Odbył  szkoły  w  Krzemieńcu,  w  19  roku  wszedł 
do  wojska  w  1794  i  odbył  krótką  kampanią.  Stryj  jenerał 
Żółkowski  po  śmierci  rodziców,  którzy  żadnój  puścizny  dzie- 
ciom nie  zostawili,  mieszkający  we  Lwowie,  przyzwał  Aloi- 
zego  do  siebie,  a  upatrując  w  młodym  żołnierzu  rzadkie 
zdolności  przeznaczył  mu  stan  prawniczy  i  oddał  go  do  kan- 
celaryi  sławnego  adwokata  Józefa  Dzierzkow^kiego.  Twardy 
i  surowy  nowy  przewodnik  młodego  Żółkowskiego,  nie  wiele 
mógł  w  nim  do  zawodu  prawnika  ochoty  rozbudzić.  Właśnie 
wówczas  Bogusławski  przynaglony  okolicznościami  opuścił 
Warszawę  i  z  towarzyszami  artystów  drammatycznycb  przy- 
był do  Lwowa.  Widząc  Żółkowski  wzór  tak  znamienity, 
widząc  jak  wspólnie  ze  sławnym  Owsióskim,  zbierali  peiae 
zapału  powszechne  oklaski,  uczuł  niepołiamowaną  thęi  de 
artystycznego  zawodu.  Obliczywszy  wszakże,  że  w  owym 
czasie  przesądów  jeszcze,  ani  u  stryja  nieotrzyma  pozwole- 
nia, ani  u  zwierzchnika  swego  wyrozumienia,  opuszcza  Lwów 
tajemnie  i  piechotą  po  większej  Części  odbywa  .  podróż  do 
Warszawy.  W  r.  1797  przybywa  do  stolicy,  gdzie  zastaje 
teatr  pod  przewodem  Truskulawskiój,  występuje  na  eeenę 
i  odtąd  przez  lat  26  był  rozkoszą  publiczności  warszawskiój. 
Zbierał  od  początku  do  końca  zawodu  swego  ciągle  oklaski 
a  imię  jego  było  tak  powszechnie  znajome,  że  zawsze  pra- 
wie teatr  był  pełny,  ile  razy  miał  na  scenę  wystąpić.  Pisarze 
dramatyczni  starali  się  usilnie,  aby  Żółkowski  przyjął  jaką- 
kolwiek rolę  w  ich  utworach,  bo  byli  pewni  powodzenia 
sztuki,  tak  umiał  bowiem  rzecz  nic  nie  znaczącą  podnieść 
i  uświetnić  a  przedmiot  suchy  natchnąć  życiem  i  świeżością. 
Oprócz  gry  na  soenie,  pracował  dla  niej  i  piórem  i  literatura 
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drammilyesna  pomnożoną  zostaJa  przez  niego  74  dziełami^ 
pomiędzy  któremi  są  oryginał ne^  jako  opera  Szarlatan^  ko- 
medya  świątynia  nudów^  i  kilka  napisanych  do  czasowych 
okoliczności ;  wiele  tłumaczył  i  naśladował  z  tych  ważniej'^ 
sze:  Wszystkowiedz  ^  Dwóch  Sieciechów,  Pałac  Luci/pera^ 
Ouioemer^  Mali  protektorowie ^  Kozioł,  Czoromysł,  Dwóck 
Piotrów  i  wiele  innych,  wszystkie  znalazły  chętne  przyjęcie 
od  publiczności.  Cóż  imię  Żółkowskiego  tak  zdołało  npo« 
wszechnid?  czy  talent  wielkiego  artysty,  czy  pisane  sztoki 
teatralne?  Ale  to  imię  brzmiało  w  zapadłych  ustroniach  kraju, 
pod  poddaszami  ubogich  ziemian,  którzy  w  życiu  swojem  nie 
widzieli  teatru,  ani  żadnój  dramatycznej  sztuki  nie  czytali, 
czemuż  to  więc  przypisad?  Oto  została  po  nim  mała  ksią- 
żeczka,  a  na  jej  pierwszej  stronnicy  wypisany  jeden  wyras 
MofMui^  Pojedyncze  tego  pisemka  numera,  drukowane  sta- 
rym i  zbitym  drukiem  n^i  szarej  bibule  rozlatywały  się  po  car* 
Ijnoi  kraju;  a  gdzie  taki  świstek  zawitał,  zbierało  się  groao 
ciekawych ,  wszystko  milkło,  słuchało  i  śmiało  się  serdecznie. 
Żadne  dzieło  dzisiaj  najwięcój  okrzyczane,  żadne  pismo  obcho- 
dzące ogół,  nie  jest  tak  dziś  oczekiwane  jak  w  tamte  czasy 
mmier  Motnusa,  Cóż  więc  był  ów  Momusf  Musiało  to  pi- 
smo być  zajmujące,  i  mied  wartość  niezwyczajną,  kiedy  tak 
wszyscy  go  czytali  i  rozchwytywali.  Zaprawdę  był  to  skar- 
biec dowcipn,  humoru  wielkich  nieraz  gorzkich  prawd,  osłp- 
niooy  uśmiechającą  się  szatą  żartu.  Aby  dać  objaśnienie 
wyraźniejsze  tego  oryginalnego  ntworu  Żółkowskiego  poświęć- 
my ma  obszerniejszy  ustęp.  Momtia  bowiem,  tak  się  ze- 
spoli! z  życiem  swego  autora,  że  rozdzielać  pisma  tego  od 
osoby  Żółkowskiego  nie  możemy.  Już  od  roku  1811  zaczął 
puszczać  w  obieg  gazety  pisane,  treścią  ich  były  śpiewy 
dowcipne  i  fraszki  prozą,  zupełnie  w  tym  samym  rodzajó, 
jakie  późniój  Momuś  ogłaszał.  Chwytał  w  nich  codrietóię 
ważniejsze,  to  zdarzenia  polityczne,  to  miejscowe  warszalr- 
skie,  a  nicując  na  śmieszną  stronę,  podawał.  Więcój  tu 
mbaszności  nie  raz  żart  tłusty  zawadził,  ale  to  uchodziło 
w  pisemka  niedfokowanem.    Uniknął  tego  Żółkowski  w  dru- 
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kowanych  poł^puri  swoich  i  Momusie'^).  Jtma  to  wiimiiaij 
pokąsanie  bogactwa  naszego  jęsyka,  w  tak  zwanych  JEoh 
lemburaeh  z  których  słynie  tyle  francnzki**),  ^^  wprowadził 
z  nadzwyczajnym  dowcipem  ową  grę  wyrazów,  co  nie  małą 
stanowi  zaletę  mowy  polskiej;  okazał  jój  nieznaną  dotąd 
giętko^  i  dowiódł  przykładem,  że  jeżeli  nasz  język  jest 
skarbnicą  do  wydania  poważnych,  męzkich,  rzewnych  i  naj- 
wyższój  poezyi  my61i  uczuć,  śmiało  w  lekkości,  dowcipie 
(  i  w  igraszce  słów,  może  się  spierad  z  mową  francozko*sa- 
lonową  a  tak  w  każdym  rodzajn  jest  wyższość  po  stronie 
narodowego  języka.  Gały  kraj  chwytał  chciwie  faeecye  Żół- 
kowskiego, jak  wtedy  zwano,  śmiał  się  z  nich  serdecznie, 
dziwił  dowcipowi  i  połykał  wesoło  wielkie,  a  gorzkie  nie- 
raz prawdy.  Jak  Krasicki  satyrami,  całą  generacyą  szla- 
chty bawiąc  uczył,  tak  Żółkowski  w  mniejszym  zakresie 
fraszkami  dopinał  tego  cela.  A  te  igraszai  mieniły  się 
jak  tęcza ;  to  w  nich  czytałeś  żartobliwie  podane  najświeższe 


*)  Mamy  pod  ręką  jeden  nnmer  takiej  gazety  z  d.  2  gradnia  1811 
i  przywiedzieni  tu  niektóre  fraszki. 

Z  Afryki,  Murzyni  utrzymują,  śe  dusza  jest  podszewką  dała  i  do- 
dają, że  gdyby  się  Europejczykowie  przenicowali »  toby  niektóny  tak 
czarni  byli  jak  murzyni. 

Z  portu.  Morze  utrzymuje,  źe  więcej  znaczy  od  ziemi,  bo  na  mo- 
rzu tylko  podczas  burzy  bywają  halwany,  a  na  ziemi  zawsze. 

Z  obserwatorium.  Nie  ogon  komety  był  przyczyną  upałów  tegM«- 
etnych,  ale  spalenie  towarów  angielskich  narobiło  ciepła. 

Z  Olimpu.  Ponieważ  na  ziemi  więcej  teraz  piją  piwa  jak  wina^ 
przeto  BaehuM  z4jął  z  głowy  laur  z  liści  winnych ,  a  obwiąaał  lobia  Uh 
chmielem. 

**)    Kilka  kalamburów  np.  przywiodę: 
Strudzony  pod-rózą  spoczywa.  —  U-łam  mleko  wydoili.  —  Arol- 
biśTM  z  pani.  —  Zabawa  sUrego  biblio-teka  młodego.  -^  BoM-cnUm  m^ 
fortepianie.  —  Prg4M-ci€»radlo  zgubiłem.  —  Joi-nU  wieimożny  pan«— 
P<trO'heeM$k  upił  się. 

Magurki  winniśmy  oceniać  wysoko. 
Gdyż  grane  bawią  ucho,  tańcowane  oko. 
W  nich  to  nesuć  się  dają  loikono  pcmwdiiwoy 
SMlnąlą  nnm  pioeiOBi,  saohwyeątą  ifwą. 
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Tpadki  politycsoe,  to  czasem  wspomnieDia  dziejowo-kra* 
)we  dawnych  i  współczesnych  czasów,  to  starą  sarową 
prawdę,  ale  w  iwieżą  przędzę  sklniącego  dowcipu  osnatą, 
co  bawił  wdzięcznie  ostroić  myili  i  gorycz  pioionową  osła- 
dsał;  to  ową  grę  wyrazów  w  którćj  wskazywał  rozmaite 
kh  znaczenie*),  to  z  tych  znaczeń  składał  fraszki,  a  zawsze 
pełne  dowcipu'^'^).  Mody  współczesne,  zdarzenia  znane  w  stolicy 


^    Żywego    ezło wieka   w  poU   wyprowadzić,    j^t   otzakańttwem, 
attniarłego  zasługą.    Jeden  pijany  narzekał,   źe   nie   może  prgyjte  do 
iw6te,  a  chory  ma .  powiedział ,  ja  jestem  u  siebie,  a  nie  mogę  prwyjió 
iititbie.    Rycerze  póki  żywi,  to  się  biją,  a  jak  zginą,  to  się  chowają. 
Huny  ta    dworek   tak    pochylony,    że   właściciel   nie   wie  na  kogo  on 
fp^nie.    Muzykalność  aż  do  więzień  zachodzi ,  mamy  tu  bowiem  ichmo- 
^6w  ras   uńąianyeh   i    dwa   rany    wiąganych  a  wszyscy   bas  znają, 
^sisiawa  labi  żyć  bez  zeny^  ludzie  goli  chodzą  po  ulicach.     Jeden  Je- 
jmość chodzi  z  wędką  na  sumy,   ale  nic  złapać  nie  może,   bo  kapita- 
^  pozamykali  swoje  sadzawki.     Zwykle  mówią  że  uczeni  gotują  iif 
^  to  lab  na  owo,  ale  czasem  niedogotują  się ,  i  dla  tego  mamy  wiela 
^Mdowmrgonyeh,     RusMiowarde  odbiera  człowiekowi  życie,  n  kamienioy 
^Zeciwnie  rusztowanie  daje  wzrost  i  życie.     Pewien  jegomość  chce  przy- 
iie  do  matematyki.  Już  mu  wyglądają  dwa  boki  proste,  chciałby  dla 
Mb  dostać  kąta,    a  za  to  przyrzekają  służyć  za  prostopadłą,   przed 
lidą  wyższą  osobą.     Podług  teraźniejszego  słownika  obywatel  pocho- 
ti  od  tego,  że  się  bez  wielu  rzeczy  obywać  musi.     Tak  często  kontusze 
■ano  ma  wyloty,  że  Już  prawie  wszystkie  wyleciały,  a  przynajmniój  nie 
fale  iek  widać.     Powiadają,  że  ten  a  ten  jegomość  mocno  się  Masgar^ 
%i»  jakśe  le  być  może,  kiedy  on  zawsze  karetą  JeźdzU!  Kij  nigdy  tię 
WBMdid^  a  Jednak  bywa  na  paeiergaeh, 

**)  Ce  tylko  spospolicieje,  upaść  musi,  dla  tego  RgeegpospoliUk 
mSksk.  8%dsąe  o  ilości  urzędników  z  nazwiska  tylko,  zdaje  się  że  ko- 
frmikSw  )eet  najwięcój.  CielęU  muszą  teraz  wiele  dokazywać,  bo 
topaU  odbifają  lię  nam  o  nszy  te  wyrazy:  itanowi-eieU,  urgądai- 
piiW  wwodti-oieU^  poprawi-cieUf  wiorgy-eieU,  burgy-eiele.  Gdyby  Ży 
i  sałoiyli  miaato,  ptwnieby  w  nim  zakazane  były  igynki  (ale  wieprzowe). 
Mj  tie  koma  pny  obiedzie  kość  dostanie,  to  wM-gnat,  Ponieważ 
■in  zwykle  cra/om  zarzuca  zmienność  serca ,  przeto  kiedy  grafy  litują 
I  nad  nim,  to  lię  sowie  Hto-grajią,  W  szpitalach  zawsze  można  wi- 
aoć  mjedyę  Kornela,  Horaeyusze  i  Ruracyusze;  bo  chorzy  to  są  ^4^ 
B«ytie#«  a  ei  00  ich  knrają  Kwraeyuig:  Farta,  robienie  farty,  znane 
li  było  a  ilaiażytBjeli,  visak  iMkam  pisał  FesruMą.     Kaleodant 
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powszechnie  lub  w  kraju  wreszcie  miejscowi  Warszawy*), 
Krakowa**),  i  t.  p.  podały  mu  IreAd  do  niejednej  fraszki***). 
Mumus  samodzielnością  pomysłów  i  układu  ewego,  jest  zo* 
peinie  orygioalnem  dziełem  i  wyłączną  własnością  Żółkow- 
skiego, przez  co  nie  może  byd  prze  tło  maczonym  na  żaden 
obcy  język,  bo  cała  jego  wartość  znikłaby  zupełnie.  Tym 
którzy  sądzili  że  łatwo  oaśtadowad  jego  dowcip,  jako  reda* 
ktororo  późniejszego  w  rodzaju  Momusa  pisemka  pod  napi- 
sem &mieszek  nie  udawały  się,  ani  fraszki  ani  anegdotki 
W  czasach  gdy  Żółkowski  ujął  pióro  i  zaczął  puszczać  swoje 
gąiety^  piśmiennictwo  peryodyczoe  nasze,  w  zupełnem  było 
odrętwieniu,  jedna  Gazeta  warszawska  tylko  wychodziła. 
Była  to  przerwa  od  r.  1810  do  1815.  Wtedy  zyskał  roz- 
głos Marcin  Molski  wierszykami  do  okoliczności  zastosowa- 
nemi,  których  mała  cząstka  drukowana,  więcej  się  w  ręko- 


wychodzą  zawtse  pod  tykałem  na  rok  pańwki;  podobno  pnyssły  vyjdiii 
na  rok  ehudo-pachoUki.  Język  słowiański  ma  być  najpierwisy,  jni  la 
Jowisza  kiedy  Mioerwa  miała  się  z  głowy  jego  UFodzió»  to  on  ntkł 
z  ruska :  „czoło  men$-^rwe  i  ztąd  zrobiła  się  Minerwa. 

*)  Tylko  nasza  stolica  może  jeździć  do  Woli  (wiei  w  okolicy  Wi^ 
Bzawy),  a  żadna  inna  tego  niedokaże.  Pewien  jegomość  dosyć  na  Wsr> 
szawę  zakrawa,  bo  ma  bagateU  w  głowie. /aiiK>ry  u  pan5w»  a  Cfj^ 
w  kieszeni.  (Bagatele  ogród  z  pałacykiem ;  podobnież  JFkMwory;  OnfM 
wieś  z  ogrodem  miejsce  przechadzek  mieszkańców  Warszawy).  Kto  mi 
NaUwki  w  gardle,  pewno  buduje  utratę  w  kieszeni  (Nalewki  atteamisr 
sta.  Utrata  karczma  znana  przez  lud  warszawski).  Miłośnik  endzosiei*- 
czyzny  gdy  przyjechał  do  Warszawy  i  obaczył  piękny  pałac  KratMńA 
spytał  się,  czy  on  jest  w  Warszawie  budowany,  czy  tói  skąd  in%d  spro- 
wadzony. Czterech  tylko  prawdziwych  właścicieli  domów  jest  w  Wa^ 
nawie,  to  jest  &  Jan^  8.  Michale  Nowp  Rok^  i  WiMano^;  gdfi 
aa  wywieszonych  kartach  innego  nie  znajdujemy  napisu,  |ak  tyUo; 
do  najęcia  od  Ś.  Jana,  do  najęcia  od  Ś.  Michała  a  nitf  od  lego  p«a* 
lab  owego. 

**)  Osobliwie  Kraków  jest  urządzony,  bo  jego  ptiedmiescie  )^ 
w  Warszawie,  a  on  sam  aż  pod  Karpatami.  Łabo  na  całym  swiseit 
piękniejsze  nowe  suknie  niśli  nicowane,  w  Krakowie  atoli  najpłękniąj- 
ase  są  stare  sukiennice. 

***)    W  Poznaniu  tylko  w  zimie  Waria  iloi,  a  inaych  csaaów  v» 
If oii  byd  stara  GaUofa  kiedy  ai  Bfod$  om. 
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pismach  rozchodziła,  wtedy  tćż  imię  Żółkowskiego  głoiot 
talentem  wielkiego  artysty,  i  na  pola  pi^ieonictwa  gloiiit 
zajęło  miejsce.  Żaden  z  artystów  dramatycznych,  iadea 
literat  nie  był  tak  popularnym  jak  Żółkowski;  zbierając 
na  scenie  rzęsiste  oklaski,  w  gronie  przyjaciół  i  znajomych, 
jainiał  tym  dowcipem,  humorem  nie  do  naśladowania,  któ*^ 
rycb  czękó  przelał  w  swe  pisma«  Stanowiskiem  swojem  jako 
artysta  i  pisarz,  stał  się  postacią  historyczną  ktokolwiek 
dotknie  czasów  od  1811  do  1822,  a  zwróci  uwagę  na  War- 
szawę, stanie  mu -znakomita  Żółkowskiego  postad  przed 
oczyma,  z  tym  wyrazistem  wzrokiem,  z  którego  przemawiała 
niyil  wyższa,  a  uczucia  prawe  i  szlachetne,  z  tą  pozorną 
awobodą,  a  bólem  wewnątrz  co  trawił  artystę,  jakoby  wy<* 
mowny  obraz  ducha  tamtych  czasów.  Tak  więc  imię  swoje 
niezatartemi  zgłoskami  zapisał  na  kartach  naszej  literaloryt 
w  kronice  sceny  narodowej  i  w  dziejach  same)  Warszawy. 
*  W  roku  1817  utworzyło  się  w  Wilnie  z  różnego  staną 
i  wieku  osób  zgromadzenie  literackie,  którego  duszą  była 
wesołość,  celem  nauka  w  żartobliwe  szaty  obleczona*  liało 
jest  takich,  którzyby  jednocześnie  nie  przyznali,  jak  wielki 
jak  zbawienny  wpływ  pod  względem  poprawy  obycsi^w, 
na  całą  Litwę  wywierały  dwagi  satyryczne  tego  towarzystwa 
V  nlotnem  piśmie  co  sobota  na  nędznym  szarym  papierze 
w  4ce  mniejszej,  ukazującem  się  pod  nazwiskiem  Brukouf^h 
tmmdomosei  ogłaszane.  Powodzenie  tego  pamiętnego  pisemka 
pneszło  wszelkie  nawet  oczekiwanie.  W  ręko  wszystkiak  nfe-* 
bmI  eo  tylko  czytać  umieli  zostając,  zrobiło  się  powali  trf^ 
tŃHiałem  i  rozjemcą  na  takie  postępki  przeciwne  plrawaśel 
i  iiobrym  obyczajom,  których  prawa  dosięgnąć  nia  lOOgąl 
Pabliozoość  z  npodobaniem  zbajdując  w  tóm  piśmia  •mbnttsy 
j  wypadki,  których  była  świadkiem  codziennym ,  cieą^yłiaat^ 
ź%  je  pierwszy  raz  miała  sobie  wiernie  wystawione^  ttaOmil* 
oie  i  z  prostotą  do  pojęcia  wszystkich  trafiającą.  Waiśoł^ 
grono  piszących  pod  kierunkiem  Dra  Jakóba  Szymkiiiwkliai 
ryoUo  powiększone  znaczną  liczbą  towarzyszów  miejsoowyoh 
i  komespoiidentów  z  różnych  stron,  uznało  potrzebę  prseptisad 
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Bobie  prawidła  postępowania.  Przyjąwszy  więe  hamoryaty- 
eane  nazwisko  Szubrawców  to  jest  skromoyeh  i  abogich 
niejako  w  literackie  zdolności  i  zasługi  pisarzy,  ułożyło  so- 
bie właiciwy  żartobliwemu  swemu  powołaniu  kodex  i  obrzędy. 
Czarownicza  łopata,  na  której  podług  gminnych  powieiei, 
rozmaite  tajemnicze  osoby  latały  po  nad  ziemią ,  zaglądając 
wszędzie  gdzie  okiem  zwyczajnym  trudno  było  widzied;  ta 
mówię  łopata,  jako  powagi  i  rozmyślania  znamię,  a  ogromny 
gąsior  zdrojowej  wody,  wstrzemięźliwości  oznaka,  były  wy- 
branemi  godłami  zgromadzenia.  Wszelkie  jego  czynności 
i  akta  jawne  były  i  drukowały  się  co  tydzień.  Cel  ich 
otwarty  zmierzał  do  karcenia  bronią  żartu  tój  śmiesznej 
strony  wad  ludzkich  i  tych  zdrożności,  których  prawa  do- 
sięgnąć nie  mogą.  Z  wewnętrznego  urządzenia  tego  grona 
piszących  i  z  potrzeby  ożywienia  dobrego  humoru  i  ochoty 
do  ciągłej  pracy,  wynikły  ustanowione  w  nióm  urzędy  i  do- 
stojności. Na  czele  tego  wszystkiego  stal  prezydent  grona. 
Był  zaś  nim  w  rok  po  zaczęciu  wiadomości  Brukowych  Ję- 
drzój  Sniadecki.  Rzadki  dowcip  jego,  powszechne  poważa- 
nie, znajomość  ludzi  i  nauk,  słuszne  mu  do  tego  przodo- 
wnictwa prawo  nadały,  Leon  Borowski  professor,  Ignacy 
Szydłowski,  Michał  Baliński  i  wielu  innych  dowcipem  i  hu- 
morem należeli.  Jeden  np.  z  magnatów  pyszny  ze  swego 
rodu,  wszędzie,  gdzie  mógł,  umieszczał  swoje  herby,  tak  da- 
lece, że  lokaje  jego  mieli  je  na  kapeluszach,  na  sukniach 
i  guzikach  liberyi.  Wnet  brukowiec  (tak  zwano  przez  skro* 
cenie  ten  dziennik)  wydrukował  w  jednym  ze  swych  nume- 
rów ostrzeżenie,  iż  tym  lokajom  zapomniano  jeszcze  umieicid 
berby  na  podeszwach  u  botów,  co  przy  podnoszeniu  nóg 
wyraźnym  brakiem  razi  oko.  I  przesadne  herby  natychmiast 
zniknęły.  Wytykanie  wad  pojedynczych  osób,  wywołało 
i  nieprzyjaciół.  Parę  ukazało  się  pisemek  nieżyczliwych  temu. 
Jedno  z  nich  na  drobnych  (in  12)  karteczkach  (professora 
Czerskiego)  z  drzeworytem  wyobrażającym  szlachcica  zlatu- 
jącego z  łopaty,  którego  kilka  tylko  i  to  w  niezmiernie  ma- 
ł^  lioibie  Wydrukowano  numerów,  tak,  iż  jut  tana  iln- 
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dno&dą  odsznkad  się  dają.  Szhchcic  na  łopacie  ezarownio 
kijowskich,  wlatujący  nie widomia^ kominem  do  domów  oby- 
watelskich, okropną  stanowił  wówczas  chłostę  dla  próżnia* 
ków  i  ziych  lodzi.  Wszystko  albowiem  cokolwiek  nieda^ 
brego  nadybał  zaraz  wypaplał  i  wyśmiał.  Tego  to  wialnie 
szlachcica  strącał  z  łopaty  uczony,  ale  na  teraz  niemająoy 
slaszno&ei.  Dragióm  pisemkiem  był  Oęhact  (adwokata  Ła*^ 
giewnickiego)  w  czysty  i  biały  wystrojony  papier  i  sporszyr 
format,  pełen  dowcipu  i  zdolności,  niebezpieczny  poniekąd 
dla  wziętoźci  szubrawców  współzawodnik.  Wydawca  wkrótce 
oceniony  od  przeciwników,  przyjęty  zosta]  do  ich  grona 
i  przez  to  zaniechał  dalszego  wydawania,  którego  kilka 
numerów  wyszło,  z  testamentem  między  innemi  legacyami 
aby  siostrzyczka  o  czystszą  i  przystojniejszą  postarała  się 
sukienkę.  Odtąd  więc  wydania  na  pięknym ,  czystym  wy^ 
chodzić  poczęły  papierze.  Szubrawcy  oczyściwszy  sobie  wot^ 
niejszego  pola  widnokrąg,  puścili  się  swobodnym  obszernym 
lotem ,  nie  bacząc  na  to,  że  z  dowcipem  jak  z  ogniem  poste* 
po  wad  należy,  targnęli  się  niekiedy  na  niepospolitą  zasługę-^ 
trącili  mniej  bacznie  o  potęgę  i  siłę  i  to  ich  pismu  nagły 
skon  sprowadziło. 

C.   PROZA  DYDAKTYCZNA. 

§  142.  Poprawa  i  przemiana  naukowój  zestawy  (sy* 
stemato)  zwabiła  wszystkich  światłych  mężów  ku  uczelniom, 
i  ztąd  poszło,  że  zająwszy  się  pisaniem  książek  elementar^r 
nych,  aamemi  umiejętnościami  zajmowad  się  nie  było  czasn^ 
nawet  aż  sa  granicą  zamawiano  loikę  dla  Polaków.  Robotyr 
te  na  swój  czas  użyteczne,  tu  nas  nie  obchodzą. 

§  143.  FItoBofli*.  Po  upadku  scholastycznój,  kt(6ni 
aż  do  powstania  komissyi  edukacyjnój  przetrwała,  rzucooc^ 
się  do  fraocuskiej  filozofii,  ale  zbyt  krótki  czas  nie  dozw<^« 
lił  ii^  jój  sakorzenić;  przecież  znalazła  była  stronników* 
Przytoesym  ta  wszystko,  co  w  tym  przedmiocie  posiadamjTf 
dla  okazania,  że  usiłowano  postępować,  chociaż  okolicsBO^ 
ści  nie  pozwalały. 


-     460     - 

Bezimienny  przeio&ył  Jana  KrzyH.  OoUtłda  pierwiu 
prnwdy  ealdj  filozofii  $  humK  tym,  którzy  publicznie  w  aka* 
demiach  Ukcye  biorą ,  napisane  z  przedmową  Wawr.  Mi* 
clera  de  Kolof.  Czeki  teoretyczna  albo  uważająca,  edycyi 
czwartej.  War.  1760.  Wydawca  Micler  cieszył  8ic»  że  ten 
młody  wyborny  tiamacz  cłiciał  ewycti  ziomków  obeznać  z  nową 
filozofią,  która  dotąd  tylko  niektórym  wyższego  staną  oso- 
bom była  znajoma. 

Kazimibrk  Nabbot  Pijar.  Ur.  1738  f  1807,  jest  auto- 
rem pierwszój  logiki  w  języku  polskim,  która  wydana  była 
pod  napisem:  Loika  czyli  rozwaiania  i  rozsądzania  rzeczy 
natyka,  według  której  kaidy  ma  we  wtzystkidm  prawdy 
dochodzić  i  etrzedt  się  falezu.  Wilno  roku  1766.  69.  8S. 
1791.  Mimo  niektóre  usterki  i  niedostatki,  Logika  ta  ba^ 
dzo  dobrze  jest  napisanem  dziełem,  językiem  czystym,  stf- 
lem  jasnym  i  gładkim  i  teraz  nawet  może  byd  z  pożytkiem 
czytaną. 

Jęnazńi  Gtankibwicz  (kanonik  itój  Anny  w  Krakowie) 
przez  niego :  Loika  czyli  myśli  z  Lokka  o  rozumie  ludzbz^ 
wyjęte.    Krak.  1784 

Bezimiennego:  Pey ekologia  albo  krótko  zebrane  lekeys 
elementarne  o  naturze  i  wlaenoeciach  duszy  podług  ewem- 
plarza  drukowanego  tegoż  roku  w  Siemiatyczach  za  rozka- 
zem J.  O.  ks.  Jabłonowskiej.     Warsz.  1786. 

Marcin  Nikuta  ur.  r.  1741  doskonalił  się  w  naukach 
w  Królewcu,  skąd  przy  tworzącym  się  korpusie  kadetów 
V  Warszawie,  wezwany  od  króla  Stanisława  Angosta  ni 
professora  przez  czas  dłngi  z  chwałą  obowiązki  swe  pełnił 
Później  trudnił  się  prywatnera  wycłiowaniero  mianowicie  Ste- 
fiina  Grabowskiego,  Wacława  i  Aleksandra  br.  Chodkiewi- 
ezów  i  t.  d.  f  1812  r.  wydah  1)  Zasady  nattki  marah^, 
przepis  sposobu  do  życia  w  towarzystwie  ludzkióm  okazujące. 
Waraz.  1796.  2)  Przyzwoity  i  Hósowny  do  szezęiHwege 
iyeia  myślenia  sposób^  wgrnntownój  nauce  krótko  zebrany. 
Warszawa  1796.  3)  Teinture  de  la  morale.  Var80viae 
1796.   4)  Reeueil  de  idiee  Ałmeniairee  pour  zertir  de  priW' 
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»«t  auJB  ieienees  morałes.  Tomów  6  Warsr.  1797.  5)5cta- 
^pkie  d€  r  art  de  penser.  Var«    1798. 

ToMAM  HussABZBwtKi  or.  14  grudnia  1732  f  1  gni« 
ia  1807.  Był  to  kapłan  zgromadzenia  XX.  Missyonarzy 
»xwany  na  professora  do  uniwers.  wileńskiego,  wykładał 
nim  dzieje  powszechne.  Zostawił  kilka  dziel  uczooycli. 
lomaczył  loikę  Condillaka  wydaną  przpz  Jana  Znoskę. 
lino  1802  i  1808,  którą  tenże  dla  8zkół  polskicli  na  żą- 
inie  komissyi  edukacyjnej  napisał.  Aż  do  ostatniego  po« 
;Uło  Polski  1795  uczono  podług  niej  we  wszystkicli  uczel- 
ach.  Jenou  zgromadzenie  winno  piękny  i  zamożny  księgo- 
iÓTy  jemu  tóż  jako  szanownemu  professorowi  łiistoryi,  uczony 
lachim  Lelewel  swą  historyą  poświęcił. 

JózBF  Kalasanty  Szaniawski  urod.  się  w  Krakowskiem. 
i  księstwa  Warszaw,  był  prokuratorem  królewskim  przy 
dzie  kassacyjnym  do  koóea  r.  1811,  później  zaś  preze- 
m  prokuratoryi  generalnej  do  1821,  następnie  dyrektorem 
fdzialn  oświecenia  i  edukacyi  kommisyi. rządowej  wyznaó  i 
wieeenia  z  tytułem  radzcy  stanu,  aż  do  r.  1830,  nakoniee 
loDkiem  rady  stanu  tudzież  wychowania  publicznego.  Umarł 
przejeździe  przez  Lwów  16  maja  1843.  Pisma  jego  są:  Sady 
"Wgfaeielshie  mlod,  ctciciełowk filozofii..,..  Warc.  1805,  Lwów. 
IS4»  Co  jest  fileto fial  Warsz.  1802.  O  znamienitych  «y- 
miaek  moralnych  siarozyinoóci,  Wars^z.  1803.  Syelem 
wyMtyanizmu.  Warsz.  1803.  Nakoniee:  Rzut  oka  na  dzieje 
loMcfii  od  czasu  jej  upadku  u  Greków  i  Rzymian  aż  do 
póki  odrodzenia  nauk....  Przydana  rzecz  o  ikeptykach 
orab^h  i  o  szkodtiwAn  dążeniu  filozofii  XVIII  wieku. 
''anz.  1804.  Starał  się  w  tycli  pismacłi  zwrócić  ziomków 
ragę  na  filozofią  niemiecką. 
X.  Fbłix  Jaroński  professor  akademii  krakow.  wydał: 
Jakiłf  filozofii  Polacy  potrzebują?  Kraków  1810  w  4ce. 
[  str.  2)  O  Filozofii  przez  X.  Eelixa  Jaroóskiego  S.  T. 
r.  w  Krakowie  1812  w  8ce.  Gzęśd  Isza  zawiera  wiado- 
lid  o  filozofii  w  powszecłiności.  Częśd  2ga  logikę  str.  401. 
ąkó  3cia  przypisy  i  objaśnienia  240  str. 
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Filip  Nbr.  Gołański  filozof  i  aotifilozof  wydał:  rozmo- 
wy o  zarzutach  i  odpowiedziach  dla  dochodzenia  prawdy 
Wilno  1811.  Logika  czyli  $%t\ika  rozumowania  przez  ks. 
Przeczy tańskiego.  Warsz.  1816.  J.  Jammki^  antropologia 
o  własnościach   człowieka  fizycznych  %  moralnych.    Wiln  o 

1818.  Psychologia  empiryczna  i  logiczna,  dzielą  o /Uozo/U 
professora  Snell  wyjęta  i  na  polski  język  przełożona  przez 
W.  J.  Chojnackiego.  Warszawa  r.  1818.  Emmanuel  Kant 
o  pedagogice  F.  Rynka^  tłumaczenie  J.  Bobrowskiego.  Wilno 

1819.  O  lotce,  metafizyce  i  filozofii  moralnej  przez  księ- 
dza Anioła  Dowgirda.  Wilno  r.  1821.  Krótki  rys  loiki^ 
wraz  z  historyą^  ułożony  przez  J.  £.  Jankowskiego.  Kra* 
ków  r.  1822. 

Dzieł  i  pism  o  moralnoici  było  wiele ,  szczególoiej  tła- 
maczonycli  z  francuzkiego,  wspominamy  tu  tylko  o  ważniej- 
szej pracy,  a  tą  jest:  Grzegorza  Zacharyaezewieza  (infu- 
łat i  kanonik  gnieźnieński),  przełożony  z  fraocuzkiego:  Kró^ 
th  zbiór  starożytnych  moralistów^  6  tomików.  Łowicz  r. 
1784  i  1787.  Tenże  wydał  Sześcioletnia  Korrespomdeneya 
b,  m.  i  r.  (wła&ciwie  w  Warszawie  u  XX,  Misionany.  f 
w  Warsz.  1814). 

Dawid  Pilohowskt  ur.  1735  r.  w  majątku  Ruikiaskach 
dziedzicznym  rodziców  jego,  w  kraju  nazwanym  natenczas 
Zapuszczttńtkim.  Słuchał  nauk  w  zgromadzenia  jeznickićm 
i  sam  został  Jezuitą,  gdzie  wkrótce  podług  zdatnoici  i  ta- 
lentów młodemu  oddano  w  zarząd  konwikt  wileński  Wyje- 
chał później  do  Rzymu,  gdzie  towarzysząc  generałowi  swo- 
jego zgromadzenia,  zadziwiał  Wlocliy  obszerną  literatury 
wiadomością.  Po  zniesieniu  Jezuitów  został  professorem  li- 
teratury w  uniw.  wileńsk.  i  rządzcą  drukami  w  której  wiele 
pism  wzorowycłi  przedrukowanych  np.  Skargi  jemu  winniimy. 
Tak  zajęty  zdawałoby  się,  że  do  innych  obowiązków  nie  zo- 
stawało mu  czasu,  atoli  dopełniał  on  ich  wiele  i  ważnych; 
był  bowiem  wizytatorem  szkół,  później  dziekanem  a  mię- 
dzy temi  przybrany  będąc  w  charakterze  sufragana  biskup- 
stwa wileńskiego,  do  pomocy  dyecezalnego  rządu,   aam  je- 
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dea  go  potim  w  najinidoiejszych  czasach  dotrzymał.  Sty*- 
Dął  niepospolitą  Daaką  i  Dajdobrotliwszą  dla  biedDycli  opie- 
ką. Zostały  po  nim  różne  drakiem  ogłoszone  dzieła,  jako 
to:  1)  O  krótkości  iycia^  o  iyciu  szczęilimem^  o  epatrtn^f* 
iciy  o -pokoju  duszy ^  o  stałością  mądrego  Seneki  hiiąg  pię^ 
cioro.  Wilno  1771  w  8ce.  2)  Seneki  o  łaskawości  ksiąg 
dwoje,  o  gniewie  ksiąg  troje.  Wilno  1775  w  8ce.  -3)  Seneki 
listy  do  iMcyusza  4  tom.  tamże  1781  i  1782  w  Sce.  4)  Kaja 
Kryspa  Salustyusza  o  wojnach  z  Katyliną  i  Jugurią.  Wilno 
1767  w  Sce.  Przekład  i  styl  tłumacza  jasny,  zwięzły,  ję- 
drny i  prawdziwie  polskiego  toku  do  czasów  Zygmuntów** 
skich  zbliżony.  5)  O  poddanych  polskich  bezimiennie  i  bes 
miejsca.  Kraków  1788  w  Sce.  6)  Odpowiedz  na  pylanis 
idaU  niectutośó  w  wyższych  wiekach  ku  poddanym  tot 
kyla  opanowała  serce  Polaków^  ii  uczeni  nią  nawet  sarch^ 
isni  zostali^  dodatek  do  księgi  o  poddanych  polskich.  Wilno 
1787.  Wydał  jeszcze  naukę  chrze&ciańską  i  uwagi  moralne, 
toddeż  napisał  wiele  mów  na  zagajenie  prac  szkolnych  i  ka» 
zań,  które  dotąd  nie  były  drukowane.  Całe  życie  swoje  po- 
iwięciwszy  naukom  i  cnotom,  chciał  jeszcze  i  po  swoim  zgo- 
nie który  r.  1803  nastąpił  byd  pożytecznym,  zapisojąc  eały 
Bwij  majątek  na  utrzymanie  12  uczącej  się  młodzieży,  6cia 
z  mieszczan  a  6cia  z  szlacheckiego  stanu.  Jemu  tóż  pny- 
pisują  pomnożenie  i  zrobienie  dostępniejszą  dla  ogółu  biblio- 
teki nniwersyteckiój. 

§  144.  nr  estetyee.  Ignacy  Włodbk  (ksiądz  zmarły 
"W  Rzymie)  wydał:  O  naukach  wyzwolonych  w  powszechno^ 
iei  i  szessgólności  księgi  dwoje.  Rzym  1780.  Przyłączony 
do  tego  dzieła  słownik  polski  dawny,  czy!i  zebranie  słów  da- 
wnych zaniedbanych  polskich,  z  ich  tłumaczeniem.  Znako^ 
mite  to  dzieło  przedmiotem  i  wykładem ,  do  ozdób  literatury 
tego  okresu  należały. 

Filip  NsaTDsz  Goliński  nrod.  w  Kraków,  r.  1786  f  26 
stycznia  1814.  Był  naprzód  professorem  wymowy  w  War- 
szawie i  tu  wydał  pierwszy  raz  swoje  dzieło:  O  leymowie^ 
za  które  nagrodzony  został  od  króla  Stanisława  Augusta  me- 
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dałem.  Późniój  otrzymał  katedrę  wymowy  i  piama  i  w  aka* 
demii  wileńskićj  i  tam  jako  professor  wyalutony  życie  za- 
kończył. Dzieło  O  wymowie  i  poezyi.  Wilno  r.  1788.  Prze- 
drukowane kilka  razy  gdjt  takowe  do  nauki  po  szkołach 
używano.  Wymienione  dzieło  pomimo  usterków  zasługuje  oa 
tę  zaletę,  że  było  pierwszą  retoryką  w  języku  polskim 
ułożoną. 

EuzBBiosz  Słowacki  (ur.  1772  we  wsi  Podhorcacli  w  Ga- 
licy!; 1792  miernikiem  królewskim ,  późnićj  nauczycielem  do- 
mowym na  Wołynia,  następnie  professorem  w  Krzemieńcu 
a  od  1811  w  akademii  wileńskiej  f  28  października  1814. 
Wszystkie  jego  pisma,  w  których  szedł  za  gustem  francuz- 
kim,  wyszły  w  zbiorze:  Dzieła  Euzeh.  Słowackiego  tom,  ^ 
Wilno  1824  i  1826  i  znachodzimy  w  nich:  teoryę  smaku 
w  dziełach  sztuk  pięknych,  uwagi  nad  językami,  sztuką  pi- 
saoia  i  postaciami  mowy;  teoryę  wymowy  i  poezyi ;  o  sztuce 
dobrego  pisania  w  języku  polskim;  nakoniec  rozbiory  pisa- 
rzów  i  przykłady  stylu  w  prozie,  przekłady  poetów  rzym- 
skich i  t.  d. 

§  145.  Prawa  znalazło  kilku  dobrych  zaawców  i  pi- 
sarzy.   I  tak: 

Antoni  .Popławski  (un  się  w  Kraków.  1739).  Wstą- 
pii^szy  do  zgromadzenia  pijarskiego,  za  staraniem  Stan,  Ko- 
narskiego, zwiedził  obce  kraje,  a  mianowicie  Rzym  i  ParyL 
W  r.  1778  został  członkiem  towarzystwa  do  układania  ksiąg 
elementarnych,  a  w  r.  1780  sekularyzowany  rządził  akade- 
mickiem  seminarium  w  Krakowie  aż  do  imierci  która  na^ 
stąpiła  r.  1786.  Wydał:  1)  Zbiór  niektórych  moŁeryipfh^ 
litycznych  przez  A.  P.  Warsz.  1774  w  8ce.  Dzieło  to  z  wielką 
znajomością  rzeczy  i  dobrą  napisane  polszczyzną,  dzieli  się 
na  4ry  czę&ci,  z  których  dwie  zawierają  o  ekonomii  polity- 
cznćj.  W  3ciej  są  uwagi  o  rządzie  wewnętrznym,  4tój  o  ze- 
wnętrznym rządzie  Rzpltej.  2)  O  rozporządzeniu  wydo- 
skonaleniu edukacyi  obywatelski^,  Wars.  1775.  3)  Nauka 
moralna  dla  klassy  I  II  i  III.  Kraków  1785.  4)  Mowa 
w  rocznicę  ustanowienia  Towar.  Elementarnego.    Warszawa 
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IM).     5)  Mowa  przy  otworzeniu  aeminaryum  nauczyciel^ 
ego.  Kraków  1780. 

HiBRuNiM  Strojnowski  (uf.  1752  w  wojew.  ruskieiD);  jako 
ar  nczyl  początków  w  Złoczowie  i  Międzyrzeczu,  a  po- 
D  w  Warszawie  wykładał  prawo  oatory  polityczne  i  Daro- 
w;  1781  tegoż  uczył  w  akademii  wileńskiej,  następnie 
Krakowie  prefektem  seminarium  akademickiego.  Po  przej- 
a  do  ducłiowieństwa  świeckiego,  karnonij^em  kijowskim, 
dzież  plebanem  w  Korcu,  1793  członkiem  komissyi  eduka^ 
jnój  i  akademii  florenckiej;  i  znowu  nauczycielem  prawa 
Wilnie,  wkrótce  rektorem  tamecznego  uniwersytetu;  współ- 
aioie  mianowany  biskupem  łuckim,  po  złożeniu  zaś  rektor- 
ra  biskupem  wileńskim  f  1816.  Pierwszy  wystąpił  z  te- 
fą  prawa  przyrodzonego  i  ekonomii  politycznej,  której 
fwano  w  szkołach  pod  nazwą:  Nauka  prawa  przyrodzo^ 
fo  i  politycznego^  ekonomii  politycznej  i  prawa  narodów. 
iloo  1785  późniejszych  wydań  było  4  ost  1805. 

HoGo  KoŁŁi^TAj  (właściwie  Kolłontaj,  bo  tak  się  podpi- 
wał  i  tak  jego  rodzinę  wydrukował  Niesecki)  prócz  wielo 
lych  dzieł  jego:  Porządek  fizyczno  moralny  czyli  nauka 
należytościach  i  powinnościach  człowieka  wydobytych 
Nrmw  wiecznych ,  nieodmiennych  i  koniecznych  przyrodzenia. 
^  Isza  Kraków  r.  1810,  było  uważane  za  prawo  natury 
tnymano  go  się  w  uczeniu  za  księstwa  warszaw^  Część 
gą  nie  wyszła.  Ważne  to  dzieło  napisał  w  więzieniu  w  Oło- 
ońeii,  bo  wiedzied  należy  że  Kolłontaj  chroniąc  się  do 
oatijf,  tamże  został  uwięziony  a  mianowicie  od  d.  11  lu- 
)0  1795  do  19  Czerwca  1798  roku  w  Józefsztadzie ,  a  od 
Lipca  t.  r.  do  końca  1802  roku  w  Ołomuńcu,  a  więc  lat 
więzili  go  Austryacy.  Obacz  żywot  jego  skreślony  przez 
ojeiecha  Grochowskiego  w  Tygodniku  illustrowanym  (T.  lY 
i61  roku). 

WiHCBNTY  Skrzbtuski  uapisal :  Prawo  polityczne  narodu 
Ueiego  tom  2  Wąr.  r.  1782  i  1784.  Przedruk  tamże  r. 
'87.  A«tor  zapomniał  odgraniczyć  ściśle  statystyki  od  sar 
ago  prava.  publieanego.      . 

30 
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TsoDOB  Ohtbowski  nrod.  6ię  na  Podlasia  1750,  gorKwy 
Daaczyciel  w  zgromadzenia  pijarskiem ,  .  umarł  we  Lwowie 
d.  12  latego  1802.  Lepszego  niemaray  oad  jego  Prawo  ocólne 
narodu  polskiego  tom  2  War.  r.  1784  i  1787.  Wytłamaczył 
i  uwagami  do  prawa  polskiego  stósowuemi  pomnożył  Wil- 
helma Biakstona:  Prawo  kryminalne  angielskie.  Tom.  2 
War.  1786.  Nadto  wydał  jako  dalszy  ciąg:  Inwentarz  nawy 
praw^  traktaty  i  t.  d.  War.  1 782.  Napisał  Ukże :  Dńeje 
i  prawa  kościoła  poUkiego  krótko  zebrane.  Warsz.  1793 
3  tom.  W  języka  polskim  bardzo  było  to  dzieło  potądanem 
i  okazuje  chwalebne  pisarza  chęci  i  znajomo&d  dziqów  oj- 
czystych, lecz  nie  jest  krytyczną  i  progmatyczną  historyą. 
2gie  wyd.   Poznań  1846  i  1847. 

Antoni  TaąBicKi  zamierza!  ulubionym  od  czasu  Herbnrta 
układem  abecadłowym  uprzątnąć  potrzebę  wszelkich  sammar 
ryuszów  i  iowentarzów,  a  okładając  porządkiem  abecadła, 
prawa  w  nieznanój  całej  osnowie,  wykonał  po  czę&ei  samiar 
i  podał  do  druku  Prawo  poUtyczne  i  cywilne  korony  pol- 
eki^  i  W,  Ke,  Litew.:  (o  jest  nowy  zbiór  praw  obojga 
fiarodów  od  r.  1347  az  do  teraźniejszych  czadów,  Warss. 
T.  I  1789,  T.  II  1791  in  fol. 

Z  przedmowy  godnej  czytania  uwagi,  w  której  autor 
imiało  wady  i  niedołężność  prawodawstwa  wystawia,  prze- 
konad  się  można,  ze  dzieło  to  nieukoóczone,  bo  miały  wyjść 
jeszcze  dwa  tomy,  ostatniego  sejmu  prawodawstwa  i  prawa 
litewskie  i  inwentarz  jak  najdokładniejszy  obejmowad  mająca 

Rttdit  iileu«tiij4|CA  ustanowioną  została  w  r,  1775 
a  w  r.  1776  nadano  onój  moc  tłumaczenia  praw  wątpliwych. 
Utworzyło  się  mnóstwo  rezolucyi  tójte  rady,  które  wydruko- 
wane zostawszy,  przepomnianemi  byd  nie  mogą.  Tytui  icb 
taki:  Zbiór  rezolucyi  rady  nieustająco)  poirzsfmytk  do 
wiadomości  jurlsdikcyi  i  obojga  narodów.  Warss.  8  tomy 
1785,  1786,  1788. 

Nadmienimy  teraz  o  usiłowaniach,  które  miały  dła  na- 
roda  naszego  utworzyd  prawo  stosowne  de  czasów  i  potneky. 
Sejm  r.  1776  poruczył  Andrzejowi  ordynatowi  Zane|iUiBM 


-     467     - 

okład  porządkowy  prawa  krajowego,  który  we  dwa  lata 
dokończony  w  r.  1778,  w  krótkim  czasie,  bo  jaż  w  r.  1780 
przez  sejm  niewdzięcznie  za  niegodny  aznany  i  uchylony  zo- 
stał. Oto  tytuł  dzieła  cłiwalebnego :  Zbtór  praw  aądowyek 
na  mocy  kenstytueyi  r.  1766  przez  łW.  And,  Zamojskiego 
'EschaneUrza  koron,  kaw.  ord.  białego  uloiony  i  na  aejm 
r.  1778  podany.  War.  1778.  Układ  ogólny  materyi  jest 
2  prawa  rzymskiego  wzięty,  dzieli  się  przeto  księga  na  trzy 
ezęici  z  których  pierwsza  mówi  o  Osobach,  druga  o  rzeczaoh, 
trzecia  o  sprawach  i  rządach.  Dzieło  to  w  kraju  wzgardzone, 
za  granicą  powalanie  znalazło. 

Fbliz  8Ł0T\^ŃtKi  professor  uniw.  krakowskiego  wydał 
następujące  dzieła :  1)  Prawo  natury  rządowe  etosoumie  do 
porządku  A.  Martiniego^  zasad  F.  Zeilera^  a  metody 
F.Eggera,  w  języku  polskim  ułożone.  Krak.  1815.  2)  Outo- 
ttiyeh  zataddoh  nauki  skarbów^.  Kraków  1818.  Prawo 
narodiw  naturalne,  połączone  s  praktyką  państw  europef^ 
skieh.  Krak.  1822.  3)  Prawo  natury  prywatne,  połączone 
s uwagami,  nad  prawem  rzymski^,  koderem  galicyjskim 
i  francuzkim  dotąd  obowiązującym.    2  tomy.    Krak.  1828. 

Max  hidraulik  króla  Stanisława  Augusta  wydał:  Wy-^ 
kład  początkowych  prawideł  ekonomii  politycznej  z  przy^ 
siooowaniem  przepisów  gospodarstwa  narodowego  do  onego 
wyiłwignienia  i  polepszenia  stosownie  do  aktualnego  stanu 
w  HMm  rzeczy  zostają.    Warsz.  1790. 

kmwi  GutzciYAsKi  prefekt  departamentu  bydgoskiego 
prsetfBlUiaczył  z  niemieckiego  przez  Schlótzera:  1)  Początki 
eikonomH  politycznej  czyłi  nauka  o  gospodarstwie  krajowdm. 
Wara.  1808  2  t  2)  z  francuz.  Pawła  Harła  nauka  pali" 
eyi  dla  sprawujących  urzędy  policyjne  etc.  Bydgoszcz  1811 
w^8ce  326  ztr.  ^ 

Jam  Zhosko  professor  uniwersytetu  wiłeń.  wydał :  Nauka 
ebonómU  połitytsnSj  podług  układu  Adama  Smith. 

DoMfNiK  KaTtiŃsKi  professor.  O  ekonomii  poUtyezmĄ 
rzees  ezytana  przy  otwardti  biegu  nauk  szkoły  prawa  i  ad* 

30* 
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mioUtracyi  w  Warszawie  dnia  3  paidzieroika  roku  1812. 
Warszawa  w  4ce. 

DziBBoiYŃSKi  Damazy  ootarjuftz  powiata  inowrodawtk. 
przettpmaczyl  z  franc.  Seya  katechizm  ekonomii  po/Arycm^, 
czyli  prosta  nauka  jakim  sposobem  tworzą  się,  podziehją 
i  konsumują  bogactwa  w  towarzystwie.    War.  r.  1815,  w  8op. 

FATDBaYK  hr.  Skazbiek  oprócz  wielu  rozpraw  po  dzien- 
nikach wydal  2  tom.  dzieła:  1)  Oospodaretwa  narodowego 
elementarne  zasady.  Warsz.  1820.  2)  Nauka  adminietre^ 
cyi.  Warsz.  1821  2  tomy.  3)  Ry$  ogólny  finamów.  War. 
1824.  4)  Ogólne  zaeady  nauki  go»podaretwa  narodowego^ 
czyli  Czysta  teorya  ekonomii  politycznej  2  t  Warsz.  1859. 

§  146.     lYaakl  prBjrrofisone* 

i.     BOTANIKA. 

Jan  Emmancbl  Żylibbb  (Giliber)  or.  r.  1741  w  Ługdunie 
gdzie  f  1814;  profes.  botaniki  w  Ługdunie,  znany  jui  z  ro- 
zmaitych we  Francyi  wydanych  pism  swoich  i  z  biegloiei 
w  medycynie,  weterynaryi  i  botanice ;  od  Tyzenhauza  pod- 
skarbiego litewskiego  nadwornego,  w  skutek  odebranego 
w  tem  celu  polecenia  od  Stanisława  Augusta  sprowadzony 
1775  do  Polski  i  mianowany  professor.  weterynaryi  i  bota- 
niki w  świeżo  założonej  szkole  lekarskiej  w  Grodnie.  Nie 
zawiódł  oczekiwań  Tyzenhauza  a  z  nim  i  narodu.  Mąt  ten 
bowiem  widząc  dla  siebie  pełne  sławy  pole  pracy,  w  nowej 
i  jeszcze  nietkniętej  od  żadnego  botanika  zieąii,  chętnie  przt- 
niósł  się  jedynie  dla  miłoici  nauki  do  Polski  i  przyczynił 
się  do  wytknięcia  nowej  dla  botaniki  drogi.  Napisał  i  wy- 
dał Flora  Litvanica  inchoata  seu  enumeratio  plantanm 
guae  circa  Orodnam  coUegit  et  determinavft  Joannoe  Em' 
manuel  Oilliherl  Facult.  Monfpel.  Med.  Doct.  CoU  Eeg* 
Med.  Lugdunei  Profeseor  agregatue  Regis  Poloniae  Con' 
siliariue  nec  non  Medicua  Ordinarius  JŁ  D.  LiL  Fkyei^ 
€%$s.  Grodnae  1781  et  Yilnae  1782.  Sławny  Jnpdaił  Ukie 
dał  zdanie  o  Florze  Litewskiej :  „tJklad  jasny,  opisy  wierne 
i  dokładne,  odkrycia  wielu  rzadkich  i  ledwo  ipodnewanych 


—    469     - 

Q  nas  gfttooków,  obserwaeye  lekarskich  skutkóir  częatoknHi 
aa  sobie  samym  czynionych,  są  przedniejszą  cechą  dzielą 
i€go^..  Dzieło  to  będzie  przewodnikiem  tym,  którzy  kiedy 
i  roilinach  litewskich  pisad  będą,  a  najpóźniejsza  potomoo&d, 
tę  mo  zaweze  oddawać  będzie  sprawiedliwość ,  iż  on  pierwszy 
aam  do  prawdziwo]  botaniki  nsłał  dro^ę,  on  pierwszy  tej 
tak  pięknej  i  pożytecznej  nauki  rzucił  nasiona.^  R.  1781 
ipezwaoy  od  kommlssyi  edukacyjnej  narodowój  do  katedry 
Ustoryi  naturalnej  i  botaniki  w  szkole  głównój  W.  X.  Lit. 
ff  Dowym  tym  honorze  nowe  niby  do  gorliwości  swój  około  bo- 
taniki znajdując  pobudki,  ogród  najprzód  botaniczny  w  Wil-* 
aie,  szczupły  wprawdzie  co  do  miejsca,  lecz  dość  obfity  co 
ło  gatunków  założył  i  samemi  prawie  sybirskiemi  roślinami 
napełnił,  zbieraniem  roślin  około  Wilna  sam  się  corocznie 
latrodniał,  o  dalszych  troskliwie  od  oświeconych  ludzi  za* 
lięgał  wiadomości,  a  nowo  odkrytemi  gatunkami  Florę  swą 
w  Grodnie  rozpoczętą  znacznie  pomnożył.  Czynił  przygoto** 
muła  do  zakończenia  tego  tak  ważnego  dzieła,  gdy  pry* 
■mtnemi   znaglony    interessanii   do   ojczyzny   swój  powrócić 

KasYS&Tor  Kluk  jest  jednf  m  z  najzasłuieńszych  pisarzy 
w  kraju  naszym  i  w  czasie  o  którym  mówimy.  Życie  jego 
ipisali  ks.  Szymon  Bielski  S.  Pia.  na  czele  2go  tomu  Zo- 
ilogii  w  r.  1800  przedcakowanój.  Ks.  Jundził  wspomina 
•  mu.  chlubnie  w  opisie  roślin  litewskich.  Bentkowski  w  Hi- 
ttiirji  Literatury  pol.  Tom  11;  nakoniec  uczony  professor 
fiMMi  Waga  w  Bibliot  Warszaws.  na  rok  1843  za  mie« 
riąe  sierpień.  Mimo  to  nie  od  rzeczy  będzie  w  skrócenia 
■drielić  wiadomość  o  życiu  tego  ze  wszechmiar  czcigodnego 
i  wftyleeaoego  pisarza.  Rodzice  jego  wyszli  z  Warmii  i  w  Pod- 
laaluóm  osiedli,  gdzie  tóż,  a  mianowicie  w  CiechanowcQ  uro- 
iaił  aię  Krzysztof  Kluk  dnia  13  września  1739  r.  Pocsą- 
ikowe*  nauki  odbyt  w  Warszawie,  późniój  chodził  do  szkół 
iroląiczyńskich,  nakoniec  do  pijarskich  w  Łukowie.  Biorąc 
pfsyUad  z  ojca,  który  był  budowniczym,  polubił  architek- 
turę i  w  niój  znaczne  postępy  uczynił,  a  nadto  wyuczył  się 
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rjtowtDiA  DA  miedzi ,  co  mu  się  w  daksym .  laWodae  wMce 
praydaio,  sam  bowiem  był  w  stanie  wykonać  rydoyt  które 
przy  dziełach  jego  widzimy.  Najulabia&taem  waietako  micH 
dego  Kluka  zajęciem  było,  ciągle  czytanie  dzieł  pobkick 
i  niemieckich  o  historyi  natnrakićj.  Uważając  za  najwłaki* 
wszy  dla  poświęcających  się  naukom  stan  doehowny,  w  r« 
1761  wszedł  do  seminariom  XX.  Missyonąrzy  warszawskidi 
Śgo  Krzyża,  gdzie  po  nkończenin  nauk  otrzymał  iwięeeaie 
kapłańskie.  Był  następnie  kapelanem  w  domu  Osaoliiskidi 
starostwa  Nurskich,  póżniój  plebanem  Wińskim,  nakoniee 
w  roku  1770  przeniósł  się  na  nbogie  probostwo  w  Ciecha- 
nowcu w  miejsca  swego  urodzenia  zaszczycony  naatępnit 
kanonikiem  kruiwickim,  póżpiój  inflantskim,  dziekanem  dro* 
hickim,  Doktorem  Nauk  wyzwolonych  i  członkiem  akademii 
wileńskiój  i  tego  ubogiego  probostwa  już  do  4nuerei  nie 
opuścił.  Księżna  Anna  z  Sapiehów  Jabłonowska,  wojewo* 
dżina  bracławska,  pozwoliła  mu  wstępo  do  sławnego  w&wcsai 
gabinetu  hist  naturaUiej  w  Siemiatyczach  i  do  bogatej  taah* 
tejszój  biblioteki*).  Przy  takich  pomocach,  nieastano^pncyi 
zagrzewanej  żywem  zamiłowaniem  nauki  i  chęcią  stania  ńą 
prawdziwie  nżytecznym  wspMziomkom,  rozpoczął  Kluk  za- 
wód pisarza,  wydaniem  dzieła  pod  napisem:  1)  łioślinpo^ 
trz$bnych  podyticinyeh ,  un/godnjfeh  odobUwie  hmjowfch 
Mo  któn  w  kraju  u£y Uezne  byi  moją^  tdr^ymyumniit 
rozmnożenie  i  uiyciś,  Warsz.  1777 — 1780  3  tomy  z  ryci- 
nami w  8ce.  Dzieło  to  obejmowało  najzopełniejszy  w  awoia 
czasie  zbiór  wiadomości  stanowiących  ogrodnictwo,  zachęoeily 
autor  dobrom  przyjęciem  pracy  swojój  wyAsł:  2)  Zwierz^ 
"domowych  i  dzikich  osobliwie  krajowych^  historyi  naim* 
rolnej  początki  i  gospodarstwo^  potirz^nych  don^owyekch^m* 
nie^  rozmnoiente^  chorób  leczeme^  dzikich  toiHsnie^  omso^ 
jenis^  zcJycis^  szkodliwych  zad  wygubiem^i  w  Wasszawie 


*)  Gftbinet  siemiatyckl  po  itnierci  kB.  J»1»łonowslJfł  oabytjr  to- 
stał  z*  50,000  dukatów  pr26i  cdsaraa  Alexandra  Igo  I  do  Petstfeter^fa 
prsewiesloay. 
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w  drnkanti  XX.  Pijarów,  1779  i  1780  w  8ee  4  tomy  z  ry- 
cinaoii.  Dzieło  to  nadaje  mu  prawo  do  wieczystćj  pamięci 
jako  pierwszego  zoologa  polskiego*  wniknął  bowiem  w  potrzefaęt 
akiada  zwierząt  i  przysłużył  się  nomeoklatarą  polską.  Ro- 
zeszło się  w  prędce  po  ziemiach  pierwsze  wydaoie  t^j  zoolo-. 
^i^  wszyscy  czytali  chętnie,  a  w  Litwie  utworzyło  się  przy- 
słowie: Jl^  ten  nie  może  byd  dobrym  gospodarzem,  kto  dzieł 
ka.  Kluka  nie  miał  u  siebie.**  3)  O  rzeczach  kopainyeh 
Warsz.  w  drukarni  XX  Pijarów  1781  w  8ce  2  tomy  z  figu* 
rami.  W  I  tomie  jest  o  rzeczach  kopalnych  w  powszechno- 
ści* dalej  p  wodach  mineralnych,  solach,  tlusto&ciach  ziem-^ 
oyeh  i  ziemiach.  W  II  o  kamieniach ,  klejnotach ,  kruszczach 
itd.  3)  Botanika  dla  szkól  narodowych  w  Warsz.  u  XX. 
Pijarów  1785  z  figurami.  Dzieło  to  podług  planu  Pawła 
Czempińskiego  Dra  Medycyny  przez  Krzysztofa  Kluka  uło- 
ftone,  przez  komissyą  edukacyjną  za  dzieło  elementarnej 
dU  użycia  szkół  przepisane  było.  4)  Dykcyonarz  roślinny, 
w  którym  podług  układu  Łineusza  są  opisane  roiliny,  nio-> 
tylko  krajowe,  dzikie,  pożyteczne,  albo  szkodliwe,  na  rolii 
w  ogrodach,  oranżeryach  utrzymywane,  ale  oraz  i  oudzo- 
siemakie  któreby  w  kraju  pożyteczne  byd  mo^ły,  albo  z  któ- 
rych mamy  lekarstwa,  korzenie,  farby  i  t.  d.  w  Warszawie 
w  dmkami  ks.  Pijarów  1786  i  1788  w  8ce  3  tomy.  Dzieło 
to  podniosło  sławę  ks.  Kluka  jako  znakomitego  ojczystego 
botanika.  Szacowne  to  dzieło  do  niedawna  jedyną  Florę 
polaka  składało;  a  na  zawsze  pozostanie  chlubnym  pomai- 
kiom  usiłowań  męża,  co  pomimo  braku  wielu  pomocy  naun 
kowych  potrafił  położyd  trwałe  zasady  krajowej  botanioe^ 
roapoznad  mnóstwo  gatunków  swojskich  i  niektóre  zupełnie 
nowe  przez  siebie  odkryte  odróżnid.  Pomimo  szczupłego  nay 
der  fiindiiszu,  posiadał  piękny  zbiór  ptaków  i  inny  motylów 
krajowych, .  w  eksemplarzacb  własnoręcznie  przyrządzonych 
i  pod  szkłem  zachowanych,  ^ielnik  swój,  który  obejmował 
wszystkie  poznane  i  opisane  przez  niego  ro&liny  krajowe 
ofiarował  ks.  Jahłonowskiój  do  jój  gabineto  naturalnego 
w  Siemiatyczach.    Ogromem   tradów  naukowych  obarczooy., 
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pny  wątłej  (mdowi^  eiała,  zapadł  ks.  Klak  ida  mealaooiią 
chorobę  dychawicy  i  w  57  roka  iyda  d.  2  lipca  1796  pne- 
niAsł  fiię  do  wieczoo&ci  w  swojem  mieszkania  płebańskiem 
które  sam  wystawił  i  przed  którym  na  wzgórka  sałoiyi 
ogród  botaniczoy,  znaczny m  go  otrzymając  kosztem.  Dom 
ten  zgorzał  i  pamięd  jego  w  krotce  znikła.  Rękopisma  wszy- 
stkie swoje  oddał  ks.  Klak  XX.  Pijarom,  którzy  byli  ich 
wydawcami.  Szanowne  to  zgromadzenie  corocznie  odoawis 
pamię<S  wdzięczną  Kloka/ jako  swego  ocznia,  mszą  iwiętą 
ZA  jogo  duszę  w  dnio  2  lipca  jako  roczoicę  jego  zgona.  Zs- 
cny  wła&ciciel  Ciechanowca  p.  Ciecierski  wystawił  pomnik 
zasłnżonemn  natufaliicie.  Rzeźbiarz  Jakob  Tatarkiewicz  wy- 
konał tę  pracę; 

Jan  Jbrst  Eisbn  wydał  książkę:  Nauka  o  po^bsztehmim 
roślin  susseniu.  Częić  Isza  o  jarzynach,  sałatach  i  korze- 
niach warzywnych,  jakim  sposobem  suszone  i  w  papier  po- 
chowane byd  mają  przez  J.  Jer.  Eisen,  wykład  z  niemie- 
ckiego powtóre  wydrukowany  w  Warszawie  u  Diofora  roko 
1789  w  8ce. 

Bonifacy  Stanisław  Jundziłł  syn  Benedyku  i  Bóły 
z  Dowgiallów  urodzi!  się  w  powiecie  łidżkim  w  ojcowskim 
majątku  Jaeieńcdch  dnia  6  maja  1761  r.  Początkowy  trzy- 
letni kurs  nauk  odbył  w  Lidze  o  Pijarów;  tu  16-letai  mło- 
dzian postanowił  poiwięcid  się  Bogu  i  w  r.  1777  wstąpił  da 
nowicyatu  XX.  Pijarów  w  Łubteszowie,  gdzie  w  ctągn  2cli 
lat  zrobił  znaczne  postępy  w  naukach ,  lecz  przypłacił  je 
utratą  wzroku  prawego  oka,  które  jasna  ilepota  na  zawsie 
zasłoniła.  W  roku  1779  po  nczynionój  professyi  zakonnej 
wszedł  w  obowiąeki  nauczyciela  w  szkołach  pijarskich;  na- 
przód w  Rosieniach ;  a  potom  w|  konwikcie  wileńskim.  Ta 
akademia  wileńska  nastręc^zyła  mu  motnoM  dalszego  kształ- 
cenia się.  Professorowie  Oilihtrt  historyi  naturalnej,  SarU' 
ris  chemii,  pierwsi  otworzyli^u  wielką  księgę  nauk  przy- 
rodzonych. W  r.  1788  ukończył  kursą  filozoficzne,  a  w  na- 
stępnym teologiczne  i  w  grudniu  przyjął  kapłańskie  iwięcenie. 
Obowiązki  nauczyciela,  a  później  dozorcy  konwiktu,  osobiste 
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tiŁ  kształceoie  się  przez  aczęszezanie  na  karsa  akademia 
czne,  oie  mogły  jeszcze  zabrad  wszystkich  chwil,  w  tynr 
bowiem  czasie  wydał  dzieło  pod  tytułem:  O  elekłryeznoici 
9ituexnłj  i  naturalna  X,  P.  Beccaria,  księgi  2,  z  włoskiego 
na  polski  język  przez  X.  Bon.  Stanis.  Jundziłla  przełożone 
w  Wilnie  r.  1786  str.  509.  Nadto  dla  ówczesnego  profes. 
chirorgii  Regniera^  tłumaczył  wiele  wyjątków  w  przedmiotach 
lekarskich  z  dzieł  francuzkich.  W  roku  1 785  przeniesiony 
do  Szczuczyna  na  nauczyciela,  urządził  tam  maleńki  ogró* 
dek  botaniczny.  Był  to  pierwszy  krok  na  wielką  drogę  przy- 
azloici.  W  następnym  roku  wezwany  napowrót  do  Wilna 
dla  wykładania  logiki  i  matematyki  młodzi  pijarskiej,  słu- 
chał kursów  zootogii  i  botaniki  u  professora  Józefa  Forstera. 
W  r.  1790  po  raz  pierwszy  sam  począł  wykładad  w  szkole 
pijarskiej  obie  te  nauki.  W  następnym  wydał:  Opitanie 
roślin  w  prowincyi  W.  X.  litewskiego  naturalnie  rom<f 
eych  i  t.  d.  Wilno  1791  str.  580  (przedrukowane  w  roku 
1811  pod  tytułem:  Opisanie  roiltn  litewskich  podług  układu 
Lmeusza).  Król  Stanisław  August  obdarzył  go  za  to  dzieło 
prsy  liicie  złotym  medalem  merentibus.  Roku  1799  dnia 
16  maja  mianowany  został  yice  professorem  historyi  na- 
toraloej  w  akademii  wileóskiój,  lecz  otrzymawszy  koszta 
potrzebne  na  wyjazd  za  granicę,  udał  się  do  Wiednia, 
g^e  słuchał  kursów  botaniki  u  Jaguina^  mineralogii  u  Jor- 
dana.  Zwiedził  potom  Sasonią,  Czechy  i  inne  kraje  naj- 
azcsególowiej  oglądając  ogrody  botaniczne,  górniczo- me<- 
Ulorgiczne  i  inne  zakłady.  Dokładnie  zgłębiwszy  Florę 
całych  niemal  Niemiec  wrócił  do  Wiednia,  gdzie  na  prośbę 
•lawnego  professora  Knohlocha  urządził  ogród  botaniczny 
przy  szkole  weterynaryjnej  w  Wiedniu.  Zjednawszy  wzięto&ć 
la  granicą  odrzucił  wszystko,  co  mu  się  tam  korzystnego 
natrafiało  i  w  roku  1797  wrócił  do  Wilna,  gdzie  wkrótce 
rozpoczął  publiczne  w  akademii  kursą.  W  r.  1798  otrzy- 
mał w  tejże  akademii  stopień  doktora  filozofii,  a  w  1799 
u  stóp  gór  Zamkowój  i  Trzykrzyiowój  założył  ogród  hota^ 
niezny.     Początkowy  inwentarz  tego  ogrodu  zawierał  tylko 
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492  gatonki  oranieryjojch  i  graniowych  roilio ;  w  r.  sai  1824 
za  jego  wyłącznie  Btaraniem  było  icli  joi  6565.  W  tymtą 
roku  wydał  drugie  dzieło  o  botanice  (Botanika  atosnnkowa 
496  str.)  W  roku  1801  urządził  mineralogiczny  gabinet, 
został  aktualnym  professorem  i  członkiem  Towarzyatwa  war- 
szawskiego Przyjaciół  Nauk.  W  roku  1804  wydał:  Po- 
ct(j^ki  Botaniki^  fiiyołogia  roślin^  nauka  wyraiów.  War. 
2  tomy.  W  roku  1807  ogłosił:  Zoologia  krótko  zebrana^ 
Wilno  3  tomy.  Dzieło  szacowne,  po  wszystkich  szkołach 
w  Litwie  i  Xięstwie  warszawskiem  za  elementarne  oznane, 
W  r.  1810  był  wybrany  i  potwierdzony  kanonikiem  kate- 
dralnym wileńskim,  lecz  godnoici  tej,  dla  zajęć  i  obowią- 
zków naukowych  zrzekł  się  dobrowolnie.  W  r.  1812  cesarz 
Aleksander  I  bawiąc  w  Wilnie  zaszczycał  swą  łaską  Jno* 
dziłła,  a  znakomity  opiekun  oauk,  kanclerz  hr.  Rnmiancow 
szczególną  przyjaźnią.  On  to  ofiarował  Jundziłiowi  bogsts 
bronzowe  popiersie  Łineusza,  które  przez  łat  wiele  zdobiło 
ogród  botaniczny.  Niepodobna  tu  wyliczyć  ogromu  pras 
i  poiwięceoia  się  przez  niezmordowanego  Jundziłła  dla  krajn 
podjętych.  Lecz  to  wytężenie  nadzwyczajnie  stargało  siły 
jego,  a  szczególnie  wzrok  jednego  oka  osłabiło.  W  r.  1824 
zakończył  znakomity  swój  publicznej  słutby  zawód  w  uni- 
wersytecie. XX.  Pijarom  złożył  15,000  r.  sr.  z  warunkieoii 
iżby  wychowali  dwóch  krewnych  lub  imienników  jego,  a  po 
6ciu  leciech  nauki,  po  300  r.  jednorocznie  uposażenie  da- 
wali. Fundusz  ten  wcielony  później  został  do  wileńskiego 
szlacheckiego  instytutu.  Lecz  nie  tu  koniec  zasług  i  szla- 
chetnych czynów  jego.  Aż  do  r.  1838  nieprzestawał  się  zaj- 
mować losem  utworzonego  przez  siebie  ogrodu  botanicznego; 
liczne  artykuły  drukował  w  rozmaitych  pismach  czasowych 
niezrywając  icisłych  stosunków  z  wielu  Towarzystwami  uczo- 
nemi  w  Europie,  30  przeszło  rozmaitych  ważnych  sprawo- 
zdań w  przedmiotach  nauk  przyrodzonych  w  Dzienniku  wi- 
leńskim wyszło;  a  Kuryer  wileński  ogłosił  13  sierpnia  1846 
r.  ostatnią  jego  rozprawę  pod  tytułem:  O  owadach  spadłych 
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tir  Wilnie  na  zielmym  motcie  ^  tudąiei  $lowo  o  maiintV. 
W  latach  1826,  1832  i  1835  jeźdail  do  RarUbada,  swie- 
diał  stolice  Niemiec,  wszędzie  witany  i  uprzejmie  przyjmo- 
wany, jako  jeden  z  najznakomitszych  mężów  w  Europie. 
Przeżywszy  tak  cały  czas  istnienia  uniwersytetu  wileńskiego, 
stargany  wiekiem  i  pracą  w  r.  1848  po  kilkodniowej  siabo- 
ici  z  przypadkowego  upadnięcia  dnia  27  kwietnia,  zakoń- 
czył swój  86cio  letni  pełen  chwały  żywot 

Hyacymty  August  DziAaftowtKi  dr.  med»  i  filoz.  urodził 
ai^  w  Warszawie.  Ukończywszy  zawód  lekarski  w  Hali  r. 
1782  powrócił  do  Warszawy.  Póżniój  przeniósł  się  w  Pło* 
ckie  skąd  r.  1807  powołany  do  Warszawy  przeznaczony  zo- 
atał  od  komissyi  rządzącej  do  dyrekcyi  najwyższój  lekarskiąj, 
Poioiej  mianowany  radzcą  ministeryi  spraw  wewnętrznych, 
dziekanem  wydziału  lekarskiego  przy  akad.  warszawskiej. 
Pracował  jako  professor  ogólnój  patologii  i  terapii  z  naj- 
większą gorliwością  i  zamiłowaniem,  przez  co  sobie  powsze- 
chny zjednał  szacunek  f  1817  wydal:  Wybór  roślin  krajo^ 
tnycA  dla  okazania  sktUków  lekarskich  ku  użytkowi  domo* 
wemu.  W  Warsz.  1803,  1808  i  1821  w  8ce.  Dzieło  uży- 
teczne i  pouczające. 

Wallibald  Bbasbb  znakomity  botapik  i  entomolog  pro- 
fosaor  w  Łicenm  krzemienieckim,  a  późnićj  w  uniwersytecie 
k^iowskim,  urodził  się  w  Tyrolu  1784  r.  Po  ukończeniu 
nauk  w  Inspruku,  Lwowie  i  Krakowie  w  r.  1808  wezwany 
roiUl  przez  Czackiego  do  Liceum  w  Krzemieńcu  na  nauczyr 
cieJa  Ustoryi  natura Inój.,  gdzie  jego  staraniem  wzniósł  się 
ogród  botaniczny,  którrgo  spis  ro&lin  wydał  Besser  w  roku 
1810,  a  wdalszych  latach  cztery  dopełnienia  do  tegoż.  Jest 
Mtorem:  1)  Primitiae  florae  Oaliciae  Auslriacae  utriuegue. 
Wiedeń  1809  2  fol.  2)  Enumeratio  plantarum  hucuegue 
m  Ycthynia^  Podolia^  gubernio  Kijovienei^  Beeearabia  et 
circa  Odesiam  collectarum.  Yilnae  1822.  3)  Appercu  de 
la  Oeographie  phińgue  de  la  Yolhynie  et  de  Podolie.  Toż 
aamo  po  polsku  pod  tytułem:  Rzut  oka  na  geografią  Wo- 
fynia  i  Podola.    Wilno  1828.   4)  Betrachtungen  Ober  M. 
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prof€99.  Eiehwal^s  naturhiHori9ch$  /Sfct'lfe  von  JLttiUmeii, 
Yolhynien  und  Podolien  w  Florie  (pumo  bóUoicsoe).  Be- 
gensborg  1832.  5)  Uebtr  die  Flora  des  Bcfhah.  JEin  Un- 
ner  Beitrag  tur  Flora  i  t.  d.  Inne  pisma  jego  amie- 
szczoue  są  w  dziennika  wileńskim  i  w  bialetjnaeh  towar, 
moskiew.  badaczów  naturj. 

B.  MINERALOGIA  I  GEOLOGIA. 

Ksiądz  RamrasTor  Kluk  o  którym  wyżój  wydid  B»eeiy 
kopalnych  otobliwie  zdatniejszych  szukanie  poznanie  i  za- 
iyeie,  Warsz.  a  XX.  Pijarów  w  8ce  2  tomy.  Tom  I  wy- 
danie 1  1781,  wydanie  2  1797.  Tom  2  1782  wyd.  2  180S. 
Dzieła  tego  najglówniejszą  jest  zaletą,  iż  byfo  pierwazą  sy- 
stematyczną polską  ksiąiką  o  mineralogii,  dzii  wprawdzie 
przestarzałe  ale  nie  jest  bczożytecznem. 

2)  Ksiądz  jókbf  Lisuibwics  regens  semin.  sand.  wdziels 
6 wojom :  Wiadomości  natury  i  ekntków  pod  zmysfy  podr 
padających  czyli  fizyka^  księga  II  fizyki  zajmuje  połowę  ksią- 
żki, następnie  zai  z  oddzielną  paginacyą  znajduje  się  JBi- 
itorya  naturalna^  zawierająca  wiadomość  o  rzeczach  ko* 
palnych  y  str.  158.  W  tej  szczupiój  książeczce  Lisikiewici 
najwięcój  czerpał  z  Rzączyńskiego. 

3)  Rbmioiosk  Łauowkri  Pijar  rodem  z  Wołynia  żyjący 
od  1738  do  1798  wydał  Historya  naturalna  król  pols.  czyli 
zbiór  krótki  przez  alfabet  ulozory^  zwierząt^  roelin,  mÓM- 
ralów  etc.  w  Krakowie  1783.  Drugie  wyd.  jest  pod  tytu- 
łem: X.  Remig,  Ładowekiego  $,  p.  historya  naturalna  kra/a 
pohkiego^  eposobem  abecadlowym  w  Krakowie  u  6r6bla  r. 
1804  w  8ce  3  tomy.  Obja&nione  w  tym  słowniczku  wyrazy 
łiist.  natur,  są  po  większej  części  krótkim  wyciągiem  z  Rzą- 
czyńskiego, artykuły  zaś  z  mineralogii  są  raniój  ważnemi. 
Tenże  wydał  Dykcyonarz  służący  do  poznawania  kiztoryi 
naturalnSj  i  różnych  osobliweiych  staroiytnoiei^  ktdt^ś  de* 
kawi  w  gabinetach  znajdują  z  francuz,  prsez  ks.  Ładów- 
skiego  w  Krakowie  1783. 

4)  Roman  btMONowióss  dr.  nied.  i  fil.  adjunkt  w  noiw. 
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wileńskim  f  1813  wydał:  O  9iam€  dsisiejnym  mineralogii 
przez  etc.  Wiloo  u  Zawadzkiego  1806  w  8ce  więkssej  stron 
188.  Z  powoda  tego  pisma,  w  któróiu  Symonowicz  wysta- 
wiając systema  Wernera,  z  niejakiem  lekceważeniem  mówił 
o  mineralogach  francuzkicb,  i  chemią  jako  do  mineralogii 
wcale  niepotrzebną  wystawił,  napisał  X.  Jundzilł  a  wagi  na 
które  odpowiedział  Symonowicz  w  następująceropi&mie:  Od- 
powiedź Romana  Symonowicza  na  pismo  pod  tytułem :  Uwagi 
nad  pismem  p.  Symonowicza  o  dzisiystym  stanie  mtnera- 
loffii  [prset  B,  S.  JundzUl  w  Wilnie  uniw.  prof.  botaniki, 
w  Wilnie  n  Zawadzkiego  1806  w  8ce  str.  155.  W  owóm 
piiroie  broni  układu  Wernera.  Nomenklatura  minerałów 
pofedyńesych  czyli  oryitognoetyczno-mtneralogiczna^  p.  Rom. 
Symonowicza  w  największa  cząici  wypracowana^  a  przez 
jego  ucznia  Makarego  Bogatkę  mag.  fil.  wedle  tegoczesnego 
(aie)  układa  Wernera  dokończona.  Wilno  u  Zawadzkiego 
1815  w  8ce  str.  28. 

6)  X.  FaANCissKA  Pawła  Koewin  Pułaskiigo  próbo-  , 
•I csa  pątoowskiego :  Wiadomość  mineralogiczna  poznawa* 
nia  róinych  kruszczów  i  kamieni  w  ziemi  znajdujących 
iię^  onych  odkrywania  i  dobytych  doświadczenia,  niemniśj 
wód  ciepłych  i  mineralnych  z  róinych  autorów  zebrana 
w  Warszawie  u  Dąbrows.  1811  w8ce. 

6)  Fblix  DazBwiŃftKi  professor  uniw.  wileńs.  wydał: 
F0eząfiki  Mineralogii  podług  Wernera  uloione.  Wilno  w  dru- 
kami XX.  Bazylianów  1816  w  4oe  str.  VI  i  615. 

7)  Sbwbryn  Zdzitowibcki  (wówczas  uczeń  klassy  VI) 
Zemady  Oryktognozyi  i  Geognozyi  podług  układu  Wer* 
mera.  Tom  I  str.  92  w  8ce.  Lublin  w  drukarni  Jana  Pru- 
akiego,  bez  roku  (1818).  W  tomiku  tym  wyłożył  tylko  ce* 
ehj  ogólne  ciał  kopalnych ,  a  w  końcu  zamieścił  projekt  do 
Bowói  nomenklatury  mineralogicznój,  podłóg  professora  Ku- 
berskiego. 

Tak  teorya  tworzenia  się  ziemi  (ziemiorodztwo,  geogno- 
zia),  jak  i  badanie  składu  pokrywy  kuli  ziemskiój  (ziemiozpąw- 
•two,  geologia),  są  naukami ,,  które  powstały  przy  achylko 
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ostatniego  "wieka,  ft  poczyniwszy  olbrzymie  kroki ^  dsifijoł  na 
znakomitym  udoskonalenia  stoją  stopnia.  Szereg  pism  ziemio- 
znawczycb  o  Polsce,  otwiera  GaetUrd,  któiy  zwiedziwszy  kraj 
nasz,  skreślił  w  r.  1762  pierwszy  opis  geognostyezny  Pol- 
ski: Memoire  sur  la  naturę  du  terra\n  de  la  Poloffne  et 
des  mineraux  quUl  ren/erme^  par  Guełtard  1762.  Paris 
1762  w  8ce.  Dzieli  Gaettard  kraj  dawnej  Polski .  na  cztery 
pasy;  piaszczysty,  iłowaty,  solny  i  kruszcowy.  Opia  ten  ogra- 
nicza się  tylko  prawie  na  sam^j  powierzchni  kraju,  klArym 
przejeżdżał.  Chociaż  z  rzeczywistoicią  zgodny,  wszelako  da^ 
lekim  on  jest  od  tego,  czego  się  dzii  wymaga  po  opisie  ge- 
ogoostycznym. 

8)  Jan  Filip  Cahobi  już  w  r.  1777  wydal  dziełko  opi- 
sujące ziemioznawczo  okolice  Młocin  pod  Warszawą:  Essei 
dune  litoffraphie  de  Młocin^  dcrit  A  Variovie  en  1777 
Dresde  w  8ce  str.  96.  Tenże  użyty  przez  króla  Stanisława 
Augusta  po  ustanowieniu  koroissyi  kruszcowej  w  r.  1782, 
jako  dyrektor  górnictwa,  równie  jak  i  sprowadzony  z  Mi- 
tawy  Ferber  profes.  miner,  (później  nadradzca  góm.  prask.) 
do  zwiedzenia  kraju  szczególniój  dla  oznaczenia  miejsc  gdzieby 
obszerniejsze  górnictwo  pozaprowadzad  się  dało,  i  gdzieby 
można  sól  znaleśd  wydał :  Jok,  ph^l.  ven  Carosi^  kóni^ 
poln.  Haupłmann  und  Berg  d%reHor*s:  JReisen  durehrer- 
ichiedene  polnische  Provinzen^  mineralogisehen  und  andem 
Inhalłi^  w  Łips.  w  2ch  tomach.  1  1781  str.  264.  2  1784 
str.  298  w  8ce  z  kopersztychami. 

9)  HAcguBT.  Neueste  phisykalueh^pahłische  Beisen  m 
den  Jahren  1788  his  1793  durch  die  Daeisehsn  und  Salr- 
tnatischen  Karpathtn.  Nilrnberg  1790-  1796  Tom.  4  w8ce. 

10)  J.  £.  von  FicBTBL.  Bemerkungen  Uber  die  Kar- 
paihen.     Vien  tom  1  1791,  tom  2  1794  w  8oe. 

11)  FzaBBR.  Melation  van  der  ihm  angetragenen 
miner alogitchen^  berg  und  hUttenmdnniscken  Reiss ^  durek 
sinige  polnische  Prurinsen;  herausgegeben  naehdesssn  Tadte 
vom  Bergrałh  Yaigt    Rudolstadt  1804  w  8oe  str.  140. 

12)  HippoLiT  Kownacki   sekretarz  prymasa  Poniatów- 
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^kiego,  póżoićj  bibliotekarz  Stanisława  Potockiego  w  Wila- 
nowie, całe  swoje  życie  poiwięcił  wyłącznie  badanioin  dziejo- 
wym. Przełożył  kroniki  Baszka,  Galla  i  kilku  innych  autorów, 
nadto:  Dziejów  Xię8twa  mazowieckiego,  ogłoszonych  w  Pa- 
miętniku warsz.  Bentkowskiego.  Umarł  d.  28  marca  1854 
w  Warszawie  mając  lat  93,  pochowany  w  Wilanowie.  Bez- 
imiennie i  bez  napisu  tytułowego  wydał  rozprawę  w  r.  1792 
w  Warszawie  w  8ce  str.  60.  O  górach,  pierwsze  stronnic 
SO  poiwięcone  są  wnioskowaniom  o  górach  jako  wzmocnie- 
niach budowy  kuli  ziems^kiej  i  składach  ciał  kopalnych.  Wy- 
brał tu  Kownacki  z  rzadką  trafnością  i  rozsądkiem,  co  tylko 
było  ciekawego  i  ważnego  w  tym  przedmiocie  w  foliałowych 
dziełach  przed  jego  czasami  pisanych,  szczególniej  zai  ob- 
cych zwykle  przepełnionych  w  braku  ugruntowanych  wnio- 
skowań, mistycznemi  dziwami  i  baśniami.  Reszta  30  stron- 
'flic,  są  przytoczeniem  opii»u  Polski  Guettarda  i  Karosego 
oraz  własnemi  wnioskowaniami  Kownackiego  nad  bogactwem 
icmszcorodnem  kraju.  Rozprawki  tćj,  ważną  nadto  jest  za- 
ktą  czystość  językowa.  Prócz  tego  wydał:  O staroiytnoid 
kopalń  kruszców,  wyrabiania  metalów^  czyli  robót  ffó miętych 
-w  kluczu  Sławkowskim  dobrach  niegdyś  do  biskupstwa  kra- 
bowskisffo  fialezących,  i  w  caUj  tfgoi  klucza  okolicy,  w  zna-- 
śtn/f  części  powiatu  krakowskiego  graniczącej  z  Szląskiem^ 
w  Warszawie  u  Dufour  1791  w  8ce.  Tu  wiele  ważnych 
o  akołicy  Sławkowa  zawiera  się  szczegółów,  którą  ^jjąc  tamże 
lat  kilkanaście  i  trudniąc  się  wytapianiem  rud  ołowianych, 
beaimienny  autor  pit»ma  tego  Kownacki  poznał  bliżój,  a  co 
widział  opisał. 

13)  Najznakomitszym  badaczem  ziemi  naszej  w  przedmio- 
cie Geologii  w  tym  okresie  jest:  UtanlslAw  Ksawery  sta- 
ralc.  Ur.  się  r.  1755  w  miasteczku  Piła  w  Wielkopolsce.  Sta- 
nic oieoawiśd  od  możnowładztwa  powziął  od  młodości,  jako 
dobry  syn  zacnych  acz  w  miernym  stanie  żyjących  rodziców. 
•Starosta  grodowy  Ciński  wyrządził  był  krzywdę  na  majątku 
4  boporze  ojcu  jego  burmistrzo^wi  w  Pile.  Krzywdę  tę  głęboko 
laoauł  młody  Staszic  \  ważył  w  serca  gromy  przeciw  mc- 
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inym,  a  pomoc  i  wsparcie  DciinioDym.  Chociaż  żywych  na- 
miętDoici,  prsecież  że  pobożna  matka  w  elaboiciaeh  ofiaro- 
wała go  Boga  i  życzyła  eobie ,  aby  przywdział  kapłańską  sa* 
knię ,  przez  tniłoid  dla  oiej ,  poszedł  za  jćj  wolą.  Po  imierei 
rodziców,  otrzymawszy  częid  szczupłą  spieniężonego  majątkii 
i  ukończywszy  w  krają  naoki  udał  się  do  niemieckich  aka- 
demii, ztamtąd  do  Paryża,  gdzie  pod  sławnym  Dubantomm 
słuchał  wykładu  bistoryi  naturalne]  i  szczególną  żądzą  na- 
bycia dokładniejszych  znajomo&ci  nauk  przyrodzonych  prze- 
jętym został.  Był  w  zażyłości  z  wszystkimi  tak  nazwanymi 
filozofami  18  wieku,  z  przestawania  z  nimi  nie  mógł  nabyć 
czego  innego,  jak  zgubnego  sceptyzmu,  jednak  prawy  w  za- 
sadach moralności  uczeń,  przejął  się  silnym  wstrętem  do  po- 
dłości, nikczemności,  chciwości,  przedajności,  które  mniemam 
filozofowie,  za  wzorem  patryarchy  swego  Woltera  płaszczem 
ówczesnej  mądrości  okrywali.  Z  Francyi  udał  się  Staszic 
do  Włoch,  zwiedził  szczyty  gór  alpejskich,  uważał  ich  bu- 
dowę, mierzył  wysokośd,  śledził  rozmaite  pokłady,  zrobił  wy* 
cieczkę  na  zionące  płomieniem  wierzchołki  Etny  i  Wezu- 
wiusza, gdzie  znalazł  nowe  pole  do  postrzeżeń  i  uwag.  Wró- 
ciwszy do  kraju  młodzieniec  nader  przystojny,  nawet  powa- 
bny i  ugrzeczniony,  ubierał  się  starannie  jako  akademik 
w  czarną  fraocuzką  z  płaszczykiem  i  kołnierzykiem  saknią, 
z  wykształconym  umysłem ,  nie  mógł  się  spodziewać  według 
panującej  wówczas  ustawy  i  zwyczajów  być  nmieszczonym 
na  jakim  urzędzie  publicznym,  jako  nieszlachcic ,  chyba  tylko 
jako  człowiek  uzdolniony,  mógł  uzyskać  miejsce  sekretartt 
lub  nauczyciela.  W  oczekiwaniu  więc  jakiego  umieszczenia, 
znajdował  się  na  sejmie  r.  1773,  na  którym  pod  laską  Po- 
nińskiego  nastąpiły:  podział  kraju  i  poszarpanie  dóbr  jezu- 
ickich. Szczęśliwem  zdarzeniem  dał  się  poznać  Józefowi  Wy- 
bickiemu  przyjacielowi  Jędi^eja  Zamojskiego,  któi^  na  tym 
sejmie  prawie  sam  jeden  cnotliwy  i  nieugięty  złożył  orsąd 
kanclerza,  aby  zgubnego  dla  ojczyzny  traktatu  nie  podpisać. 
Staszic  więc  zalecony  Jędrzejowi  Zamojskiemu,  wezwany  zo- 
stał na  współnauczyciela  młodych,  synów  ezkanclena,.  nad 
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którymi  miał  do£or  f  abbi  la  Chaiee  Francoz  o&wieoony, 
Staszic  zai  dawał  nauki  w  polskim  języka.  Z  Warszawy 
Qdał  się  Staszic  do  Zaroojicia,  gdzie  prócz  tego  w  akademii 
taoitejffzćj  naukę  języka  francozkiego  wykładał.  W  r.  1776 
•ejm  Jędrzejowi  Zamojskiema  był  poraczy)  projekt  do  ulo* 
ftenia  kodexo  praw  krajowych ,  któreby  odpowiadały  potrze- 
bom Rzeczypospolitej.  Na  następnym  sejmie  w  roku  1778 
wniesiono  ten  projekt,  powstało  wzburzenie  niesłychane 
wmysłów,  nie  przypuszczano  żadnego  rozdziału  do  dyskus- 
ayi,  odrzucono  projekt.  Byli  tacy  co  wołali  aby  Zamoj- 
skiego ogtosid  za  nieprzyjaciela  ojczyzny.  Inni  domagali  się, 
«by  rozkazad  na  publicznym  rynku  pslid  przez  kata  najzba- 
wienniejsze  prawo.  Staszic  świadek  tego  szału,  tćj  krzywdy 
i  oiewdzięcznosci  wyrządzonej  najznakomitszemu,  najcnotli- 
wssema  mężowi ,  usunął  się  wraz  z  nim  z  Warszawy  na  wie6 
a  potem  do  Zamoj&cia,  gdzie  wielki  ten  mąż  świadectwem  swego 
tomienia  i  mędrca  umysłem,  trawił  w  sobie  zgryzotę  z  za- 
ilepienia  ziomków.  Staszic  w  tym  czasie  wyświęcony  zo- 
stał na  kapłana.  Miody,  gorący,  żywy,  cnotliwy,  obrazem 
doli  tego  męża,  tak  był  głęboko  poruszony,  że  odtąd  zamy- 
śiai  się  nad  stanem  Polski,  nad  sposobami  ratowania  jój. 
Bdlał  wraz  z  Jędrzejem  Zamojskim ,  a  w  rozmowach  z  nim 
-asukał  hartu  duszy,  zapragnął  go  sobie  piórem  stwurzyd,  i 
.  |Bi  rozmyślał  nad  znakomitemi  politycznenii  dziełami.  Łat 
lotka  zposobił  się  przez  czytanie  w  archiwum  papierów  Jana 
Zunojskiego,  a  tymczem  rozrywał  się  niekiedy  literaturą 
narodową  i  zagraniczną,  na  tłumaczeniach  celniejszyeh  auto- 
rów firaoouzkieh  wprawiając  pióro  do  ważniejszych  przed- 
aięwzięd.  W  tych  tłumaczeniach  widad  wahanie  się,  jaki 
lodaaj  literatury  za  cel  sobie  wybierze «  przerzucał  się  na 
wasjadLie  rodzaje,  nagłym  młodego  cslowieka  przeskokiem, 
to  w  prozę,  to  w  poezyę,  to  raz  poważne  i  techniczne 
dziehi,  to  znów  w  powieści,  szedł  za  wrażeniem  jakie 
w  oki  bądź  głos  powszecbnój  pochwały,  bądź  własne  jego 
ippod^bnie  wzniecałOi  I  tak  w  roka  1779  przełożył  z  francoc- 
kiego  JRiUjfim^  pocoM  Raayna  a  ^odaoiua;  przypiakóif  do 
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których  prsjłąesył  wierts  Woltem  o  sapadoioda  tic  mUtta 
Lisbooy,  Da  którym  tytaioj^  się  już  kaoełerzeoi  koUegiaty 
BaainotoUkiej.  W  roku  1781  pozyskał  probostwo  w  Turo- 
binie «  lecz  spostrzegłszy  ii  mu  Diepodobieństwem  było  dzie- 
lić się  między  obowiązki  pasterza  ludu  i  nauczycieU  mło- 
dych Zamojskich  9  a  jako  literat  mając  w  zamiarze  waiae 
oaokowe  prace,  przy  tero  czując  łe  stan  kapłański  wymags 
zupełnego  poświęcenia  nie  tylko  trzodzie  ale  obrządkom  i  po- 
boinoici  tak  wewnętrznej  jak  zewoętrzoój,  a  nie  ezująo 
w  sobie  bądź  skłonnoici,  bądi  zdolności  do  niego ^  meUaię 
probostwa. 

W  r.  1785  zjawia  się  pierwszy  owoc  głębokich  rozmy- 
ślań nad  Polską,  nad  naturą  j^j  rządu,  oad  wycłiowaniiio 
publiczuóm  i  obywatelskióm  młodzieśy,  podtytułem:  £7t0a|i 
nad  iyciem  Jana  ZamojMego  Uetmana  i  KaneUrsa  W. 
koronnego^  przystopowane  do  tsrainleJMztgo  Mtann  Potiid. 
b.  m.  r.  Jestto  pierwsza  iskra  tego  głębokiego  roauma  i 
serca  miłością  ojczyzny  przepełnionego,  która  rany  Haroda 
i  niedoskonałość  rządu  wyświeciła  i  która  jak  płya  elektry- 
czny przeniknęła  serca  jego  ziomków  i  umysłami  ich  wstrsą- 
snęła.  Jestto  dzieło  które  się  przyczyniło  do  obudzenia  da- 
cha  w  sejmie  1788  roku.  W  dziele  tóm  atoli  łatwo  doatitedi 
można,  te  jest  płodem  gorącego,  zacnego,  ale  młodego  je* 
azcze  pisarza.  Niema  w  nim  ani  systematu,  ani  porządki, 
ani  jedności ,  ani  właściwości  stylu  różnorodnym  przedmis- 
tom  o  których  mówi.  Są  w  nim  sprzeczności,  jest  mięsisr 
nina  wymowy  i  poezyi,  prozy  poważnej,  dobitoój,  grzmią* 
cój  i  znowu  lekkiej  i  opisującej.  Atoli  mimo  tych  wad  są 
rady  zdrowe,  przestrogi  zbawienne,  piórem  w  płynie  elektry- 
cznym roaozanóm  pisane.  W  2giem  wydaniu  nmieszczon&n  as 
czele  zbioru  pism  Staszica  prawie  inne  dzieło  obaaeniiqatt 
i  co  do  przedmiotów  rozleglejsze  czytad  się  daje.  Przy  zUi- 
Aającym  się  sejmie  r.  1788  gorliwy  ten  Polak  kołyaanj  na- 
dzieją poprawy  losn  Polski,  znalazł  się  wraz  i  Jędraejeai 
Zamojskim  na  tym  sławnym  sejmie^  Świadek  poetątkwmgo 
zapala,  a   wbrólM   opieszałnśoif   obojętąośflś«  nligloóai  izb 
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ibrAOjch,  Ukim  go  smatkiem  i  boleicią  przejęły,  ii  wtiąi 
ióro  do  ręki,- dzień  i  noc  pracując,  napisał  i  wydrukował 
r.  1790  dzieło  pod  tytułem  Przestroffi  dla  PoUki  osta- 
HŃf,  w  któróm  serce,  umysł,  imaginaeya  i  pióro  niemi  kie- 
iwaoe  wysadziły  się  na  ostre  wyrzuty,  groiby,  przepowie- 
lie  przeciwko  wszystkim  przeszkadzającym  do  wzniesie- 
ia  nowej  budowy  rządu  i  zniszczenia  panującej  w  Rzeczy- 
lapolitej  anarchii.  Staszic  na  początku  tego  dzieła  spokój* 
ie  jak  mistrz  z  katedry  przekłada  i  uczy  naród  pierwszych 
iMd  społeczeństwa,  wzajemnych  obowiązków  rządzonych  i 
^diących,  rozwija  kontrakt  Russa,  przechodzi  następnie  do 
litosowania  tych  zasad  do  stanu  politycznego  Polski.  Md- 
alo  to  byd  wszystko  prawdą  acz  cierpką  i  bolesną,  kiedy 
(jm  nie  poszukiwał  autora  i  drukarza,  ale  jakby  zawsty- 
HMj  aamilkł.  Wewnętrzne  przekonanie  o  prawdzie  kazało 
lO  w  cichości  cierpied  zasłużoną  karę.  Jednak  że  na  pra- 
ycłi  umysłach  rady  i  przestrogi  sprawiły  wrażenie,  dowo- 
mr*  jest,  ie  w  duchu  tych  rad  i  życzeń  napisano  konstytn- 
r%  8go  maja,  w  której  lud  pod  opiekę  praw  przyjęto,  mia- 
a  do  reprezentacyi  przypuszczono,  a  tron  elekcyjny  zmie* 
MO  na  sukcessyą  i  elektorowi  saskiemu  oddano. 

■  Po  uatanowieniu  konstytucyi  3go  maja  Staszic  z  pocie* 
lą  aerca,  ale  nie  bez  obawy  już  gotujących  się  następne- 
A,  udał  się  wraz  z  Jędrzejem  Zamojskim  i  synami  jego 
>  Zamojicia,  do  tego  niegdyi  przybytku  sławy  narodowój 
a  któfffgo  bramach  rył  Jan  Zamojski  mieczem  napisy  opa^ 
im  fMm  mihi  cara  e$  itd. ,  a  wówczas  zaszczyconego  mie- 
kaniem  sędziwego  mędrca  i  prawdziwego  Arystydesa  Pol- 
1  Mieszkanie  to  było  uczęszczane  przez  najznakomitszych 
aąjgorliwszych  obywateli.  Często  je  odwiedzał  brat  ro- 
waj  pani  Zamojskiój  Józef  ks.  Czartoryski  stolnik  litewski, 
u  oiwieeony,  ludzki,  gorliwy  patryota,  który  na  Wołyniu 
V  dobrach  swoich  w  Korcu,  pierwszy  zwrócił  dobroczynną 
Mkę  na  lud  wiejski,  szkółki  zakładał,  uciążliwe  powiodo- 
ł  uchylał  i  z  ludimi  po  ludzku  obchodzić  się  lubił.  Hia- 
0  dla  zbogaeeoia^  kraju  w  gmachy  febryczne  zdobił,  fabryki' 
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sakUdał,  eadzosiemakich  rsemieUiiików  sprowadiai  i  osiei^ 
doy  dla  siebie,  cboJDy  był  aaw8xe  dla  kraju.  Ów  pan  wy- 
chowany między  włoicianami ,  odwiedzał  i  aaehęcal  nemie* 
Uników  i  był  wzorem  prawdziwego  miloinikm  krąja  i  mj" 
zacniejszego  obywatela,  wtedy  kiedy  moiui  panowie  na  Wo* 
łyniu  odznaczali  eię  nciskiem  ladn,  obojętnoieią  na  loej 
kraju  i  wyciinione  z  pracy  wieśniaka  dostatki  na  zbytki  i 
przepych  marnotrawili  Staszic  więc  tyjąc  w  tym  iywiolo 
tćm  mocniej  nasiąkał  zasadami  nszczęiliwienła  ludzkością  ktśn 
później  z  ta!(ą  energią  i  w  pismach  i  w  czynach  swoich  roi- 
winąl.  Wkrótce  umarł  Jędrzej  Zamojski  w  lutym  1799. 
Hołd  winny  zasługom  i  cnotom  najzacniejszego  a  obywateli 
a  zarazem  przez  lat  20  sędziwego  swego  mistrza  i  przyja- 
ciela wyraził  Staszic  w  pochwale  Andrzeja  Zamojskiego.  Sta- 
szic pozostał  w  domu  wdowy  w  tych  samych  obowiązkaA» 
bo  miał  jej  zupełną  ntaoU  i  wywierał  przewalny  wpływ  rś* 
wnie  na  wychowanie  synów  jak  na  umysł  matU.  Wkrótet 
starszy  syn  Alezander  objął  w  posiadanie  ordynacyą  w  obwo- 
dzie polskim  teraz  pruskim,  a  galicyjską  zostawił  w  zarządzie 
swej  matki.  Ordynatowa  Zamojska  i  jej  nieodstępny  towanjfss 
Staszic  udali  się  na  mieszkanie  do  Wiednia,  gdzie  po  kilka 
miesiącach  przeniosła  się  do  wieczności.  Staszic  w  WMnit 
mając  już  uzbierany  jaki  taki  zasób  pienięłny,  przyspórz]^  9» 
przez  nabywanie  i  przemianę  papierów  bankowych,  oo  m 
się  tak  wiodło,  iź  wkrótce  do  posiadania  znacznój  ainmy 
doszedł.  Staszic  wracając  do  kraju,  odbywa  podróftoicsiy 
czas  poświęca  naukom  i  rozpoczętym  pracom.  Biegły  w  hi- 
storyi  naturalnój  i  geologii  chciał  sprawdzid  na  ziami  polski^ 
system  Buffona.  Zapuścił  myśl  badawczą  pod  powieiachoil 
ziemi  polskiój*  zwiedził  łańcuch  Karpatów,  śledził  ioh  powi- 
nowactwo i  związki  z  innemi  górami  świata  i  jak  Paaeal  as 
szczycie  gór  alpejskich «  Uk  Staszic  z  szczytn  Krępakarozws- 
tał  ich  pierwszą  przedpotopową  posadę,  zmiana  popoiowąiidi 
warstwy  wewnętrzne,  wyśledził  w  nim  skarby,  kroszoe,  ks- 
mienie  i  sole,  przenosił  się  na  płaszczyzny,  i  znowa  wdzie- 
rał się  na  azezyty  niebotyczne,  podriftowsi  po  całym  lursji, 
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uwatał  Mtępy  nin^  głtbokoid  nek,  ttworuA  Jot  BgaUo&frii 
tMj.  róioiof  lods  na  «órieh  i  na  (^aesyinie  i  idjąt  mappę 
a  miejse  awiedianych. 

Zebrawszy  swoje  summy  i  korzystając  z  pory  w  której 
nąd  austryacki  wyniszczony  wojnami ,  starostwa  w  Galicyi 
zachodniej  sprzedawał,  kopił  na  dziedzictwo  za  kiikakrod 
sto  tysięcy,  starostwo  hrabieszowskie  z  miastem,  położone 
w  nąi^yzniejsz^j  ziemi  województwa  bełzkiego,  zatrudnił  się 
gospodarnym  urządzeniem  i  z  ulgą  natyctimiast  lodu ,  a  i  tak 
podniósł  itttratę  pobieraną  do  sto  tysięcy  złotych.  Oddany 
zawsze  naukom,  trawił  czas  na  posuwaniu  dzieł  literackich, 
oczekując  nowych  wypadków. 

Tymczasem  motni,  uczeni,  patryoci  niedawni  więinio- 
wio  abiegli  się  do  Warszawy.  Ożył  ruch  umysłowy.  Kra- 
aioki  anowtt  pisać  zaczął.  Osiński  daje  się  poznać  przez  swe 
próby  poetyckie.  Linde  tom  I  swego  słownika  ukończył. 
Stanisław  Potocki,  Sołtyk  expodstoli  koronny  i  żona  jego 
otworzyli  domy  dla  uczonych  Polaków,  wkrótce  powzięli 
sańiiar  zawiązania  Towaru.  Przyjąć.  Nauk.  Krasicki  na  nie 
wyrobił  upoważnienie  u  króla  pruskiego.  Zaraz  co  tylko 
Polska  miała  najznakomitszego  w  naukach  i  talentach  cisnęło 
H9  do  tego  zawiązku.  Na  czele  jego  stanął  Albertrandy, 
najooaeńszy  z  Polaków  i  powszechnie  polihistorem  nazwany. 
Pnjbył  wkrótce  do  niego  Kołiontaj  za  wpływem  cesarza 
Alasaadra  I  z  ołomunieckiego  więzienia  uwolniony.  Czaeki 
gorliwy  i  czynny,  ufooić  obydwóch  rządów  posiadający,  pisał 
mohęcal  i  był  duszą  ożywiającą  w  Warszawie,  nim  aię  od* 
dalił  na  Wołyń  i  nieśmiertelny  zakład  gimnazium  krzemie- 
oieokiego  ze  składek  obywatelskich  przedsięwziął.  Odgłos 
la  alolicy  obudził  w  Staszicu  wszystkie  jego  uczucia,  mni^ 
moie  jako  człowieka  politycznego,  niż  jak  literata.  Porzucił 
więc  Hrubieszów  i  z  swemi  naukowemi  i  materyalnemi  za- 
pasami udał  się  na  mieszkanie  do  Warszawy.  Ledwie  tam 
stanął,  już  się  stał  duszą  tego  naukowego  i  umysłowego 
mdin,  poszukiwany  od  uczonych,  wiąże  się  z  nimi,  zosUgo 
członkiem  Towarz.  Przyj.  Nauk ,  c^onkiem  niezmordowany^^ 
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DAJczyDoicjisjin ,  najgorliinzjin  a  mdewtiyttko  oajeliojiihf 
sejm.  Towarzystwo  ntrsymywmło  «ię  jodynie  n  oUadtk 
członków,  zbierało  się  oa  Posiedzeoia  po  prywatnydi  do- 
mach Soityka  i  Staoisława  Potockiego.  Nie  miało  sali  nt 
pabliczne  posiedzenia.  Staszic  zaraz  temu  zaradza  bojoeori 
ze  swych  zbior&w  ofiarami.  Najmaje  obszerny  dom  na  Ka- 
noniach, urządza  w  nim  sale  na  publiczne  zebrania.  Nt 
każdem  prawie  posiedzenia  czytaniem  nezonych  rozpraw, 
tloioaczeoia  Iliady,  wyjątków  rozpoczętego-  dzieła  O  Rodak 
ludzkim  oiywia  te  zgromadzenia  i  ata}e  się  wagą  tego  ze- 
gara, która  ciąteniem  swojóm  poroszą  wszystkie  sprętysy 
i  ruch  ich  ułatwia.  Wyłącznie  więc  nankom  oddany,  pm^ 
trwał  czas  do  najmniij  spodziewanój  chwili ,  w  którój  Napo- 
leon I  wyzwany  przez  monarchią  pruską  do  wojny,  stanął 
z  ogromnemi  na  ziemi  poUkiój  zastępami.  A  gdy  ir  otwo- 
rzeniu przez  traktat  tylżycki  księstwa  warszawskiego  w  kon- 
stytucyi  przez  Napoleona  nadaoój  ojrzal  mniój  wolnoM, 
a  ludzkoici  więcej,  gdy  spostrzegł  ledwie  nie  wszystkie  swoje 
życzenia  i  rady  spełnione,  przywiązał  się  duszą  i  sercem  do 
dzieła.  Wezwany  przez  Fryderyka  Augusta  księcia  ws^ 
szewskiego  na  referendarza  stanu ;  wezwanie  to  uznał  za  po- 
chlebne iwiadectwo  swoich  zasług,  swojój  gorliwoici  i  cnoty, 
i  stopień  acz  nie  odpowiedni  wiekowi  \  znaczeniu  w  opisii 
powszechnej  przyjął.  Wspierał  radami  swemi  ministrów  i  wr. 
1807  wydał  szacowne  pismo:  O  ttaiytty€4  Polski.  Wskt* 
żuje  stosunki  handlowe  z  Francyą,  zachęca  do  zamiennego 
handlu.  W  tym  czasie  wyniesiony  na  stopień  radzcy  stano, 
wezwany  do  dyrekcyi  oiwiecenia  publicznego  a  po  imierei 
(10  sierpnia  1808)  Albertrandego  jednomyilnie  wybrany  es 
prezesa  Towar.  Przyj.  Nauk.  Staszic  zasiadając  w  dyrekcji 
Edukacyjnej  pod  gorliwym  jój  prezesem  Stanisławem  Po- 
tockim, był  najczynniejszym  jego  doradzeą  i  pomoenikien, 
a  razem  funduszów  na  wychowanie  młodzieży  przeznaczo- 
nych najgorętszym  obrońcą.  O  te  fundusze  pieczy  ministe^ 
stwa  spraw  wewnętrznych  powierzone,  od  początku  ks.  war* 
wszczął  sie  spór  między  ministrem  sprawiedliwoiei ,  ministrem 
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spraw  wewnętrsiiyeh  i  d  jrekeyą  i  ciągnął  się  pracasfo  3  Mk 
Z  mocy  praw  polskich  i  ostaw  trzech  sejmów  eksekacya  tych 
fbodaszów  od;  posiadaczów  dóbr  pojezaickich   odddną   była 
Komissyi  Edakacyjnój  z  mocą  wywłaszczania  niespłaconych 
tyeh  dochodów.     Rządy  praski  i  aostryacki  zachowały   pod 
tym  względem  arządzenia  praw    polskich.     Rada   najwyższa 
ks.^  warszawskiego   przez  Napoleona   ustanowiona  moc  pra- 
wom   polskim  w  calój    rozciąglo&ci    powróciła.     Po    nadania 
i  ogłoszenie  konstytaoyi   dla   księstwa^   sądy  tego   księstwa 
saezęły  się  mięszad  do  eksekncyi  tych  fondnszów,  i  zaprze- 
czały legalności  exekucyi  administracyjnej,  równie  jak  praw 
wywłaszczania,  do  którego  same  tylko  mied  wyłączne  prawo 
mniemały.     Nastała  więc  kollizya  między  władzami  tóm  po- 
pularniejsza, 2e  possessorowie  dóbr  pojezoickich  sądzili,  ża 
oieograniezonymi  właicicielami  tych  dóbr  i   ićh   hipoteki   li* 
esoemi   obciążali   dingami.     Dyrekcya  zai  Edukacyjna  nwa- 
taia  ich  jako  wiecznych  lecz  warunkowych  posiadaczy  i  ekse- 
kwowała  nałożone  od  nich  opłaty  administracyjne  przez  pre« 
fektów,    a  nie  uiszczających  się  wywłaszczała.     Sądy   przei 
swoich  komorników  wypędzały  exekutorów  administracyjnych 
pierwszeństwo    przed    funduszami    ednkaoyjnemi    przyznając 
długom  prywatnym.    Na  próżno  dyrektor  Edukacyi  Stanisław 
Potocki  wzywał  ministra  spaw  wewnętrznych  jako  opiekuna, 
aby  okrył  swoją  powagą  i  zabezpieczył    od    uszczerbku   te 
przsEDacsone   na    cel    4więty    dochody.     Lubiński    minister 
sprawiedliwości  wymógł  na  słabym  ministrze  spraw  węwnę- 
trsayeb  Łuszczewskim ,  iż  ten  nie  sprzeciwiał  się  pierwszeństwa 
•ksAiieyi  sądowych,   a  naglony  od  Dyrekcyi  EdukacyjnóJ 
obraoój  z  możności  opłacania  nauczycieli  i  zagrożonój  rozpa^ 
daięciem  się  ciała  nankowego,  zwłóczył  wniesienie  sporu  jo- 
rMykcyjnego  do  Rady  stanu.    Przez  trzy  lata  próżnemi  były 
prośby,  przedstawienia  i  nalegania,  nakoniec  na  silne  naprzy- 
krsanła  się  Staszica  spór  ten  dopiero  w  r.  1812   wniesiony 
do  Rady  staną  został.    Wtenczas  Staszic  uniesiony  zgrozą 
sawołał  t  sapałem:  «Cóż  to  ja  widzę  w  Radzie  stanu  księ- 
,iStwa  warszawskiego  targających  się  na  łwiętoid  fbndasco. 
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yktiry  cnotliwi  obywatele  w  r.  1775  zdnjoom  i  faipiaioom 
„ojciyzny  wydarli.  Ci  sami  sdrajey  i  lopiaicy  od  imioii 
^kraj  zaprzedawać  odstąpili  ezę&ci  awoioh  lapiw  oa  wyeho- 
yWanie  awoich  dzieci  Źli  obywatele  nie  imieli  kji  ałynl 
„ojcami.  A  tu  widzę  ojciw  familii  po&więcająoyeh  loa  i  dolę 
„swojego  pletnieaia  dla  kogo?  Dla  marootrawtów  i  słooiyń- 
„ców,  dla  wykrętaczów  prawnych,  co  wiedząc  jaka  jeatna- 
ytura  tych  dóbr,  podstępnie  powciskali  się  do  hipoteki 
„Znali  oni  prawa  wyraźne,  są  one  w  Yolumin^h  U^im 
„i  niewiadomoicią  zastawiać  się  nie  mogą.  Ciemni  ojoowie 
i^zgubili  kraj,  my  go  dźwignąć  chcemy,  a  sposoby  oftwieceoia 
„naszym  potomkom  odejmujemy.  Niech  się  więo  Polska 
,nie  spodziewa  powstać,  a  gdyby  nawet  jakim  cudem  po- 
„ wstała,  zgubi  je  młode  a  z  naszej  winy  ociemniałe  plemię.' 
Na  te  wyrazy  Staszica  podobne  do  ostrych  sztychów,  który 
przy  niengictoAci  swego  charakteru  w  obronie  prawdy  i  sprs* 
wiedliwoici  użył,  jedni  z  członków  Bady  staną  zamilkli, 
drodzy  się  zawstydzili,  wielka  częić  imielój  wnioski  jego 
poparła  i  wbrew  przedstawieniu  ministra  sprawiedliwoici,  pra- 
wie jednomyślnie  przełożenie  Dyrekcyi  Edukacyjnej  przyj- 
tem  i  pod  wyrok  królewski  poddanem  zostało.  Król  po» 
twierdził  zdauie  Bady  stano,  a  tak  chwała  i  zasługa  ocala- 
nia funduszów  edukacyjnych  przy  Stanisławie  Potockifl 
i  Staszicu  jako  najgorliwszym  ich  obrońcy  pozostała. 

Po  upadku  Napoleona,  a  za  rządu  tymczasowego,  ogła- 
sza Staszic  pismo:  O  Mównowadz4  Ewtopy^  w  którio 
wytykając  wady  w  polityce  ludów  łacińskich  równie  jak  w  ieb 
charakterze,  czas  w  którym  pisze  uważa  za  najwłaiciwssj 
do  połączenia  się  w  jedno  ciało  lud  5 w  słowiańskich  pod  ber- 
łem rossyjskiego  cesarza.  Nakoniec  po  traktacie  wiedeńskin 
wydał  krótkie  pismo  ostatnie  mcji  prtntrogi  dla  PoUkit 
w  którem  popierając  swój  systemat  kończy  je  temi  słowy: 
„Łączcie  się  z  Bossyanami  i  oiwiecąjcie  się.*"  Tym  dnehen 
tchną  jego  zagajenia  i  wszystkie  przemowy  do  uozniów. 

Po  ogłoszeniu  królestwa  pols.  Staszic  został  mianowany 
przes  Alezandra  radzcą  stanu,  dyrektorem  jeneralaym  pne- 
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myalii  i  kmsit^w  w  komitsyi  spraw  wewnętrznych ,  a  w  ko« 
missyi  oiwiecenia  ezloDkiem  z  zwykłą  sobie  praeowitoicią 
zajął  się  oiwieceuiem,  naukami,  kopalniami  żelaza,  cyoko^ 
soli,  fabrykami  i  drogami.  Minister  spraw  wewnętrznych. 
Mostowski,  minbter  oiwiecenia  Potocki,  tym  samym  prze- 
jęei  dochem  wydobycia  krają  z  ubóstwa  i  stworzenia  jego  za- 
moinoici,  namiestnik  królewski  pragnący  wsławid  rządy  swoje 
pomyślnością  mieszkańców  i  ozdobieniem  ojczystej  ziumi, 
zoaleili  w  nim  gorliwego,  czynnego  i  oświeconego  pomocnika, 
doradzcę  i  wyręczyciela.  On  to  pierwszy  dał  ruoh  i  czynno- 
iei  górnictwo  naszemu,  on  to  założył  lob  poarządzal  szkoły 
wojewódzkie,  wydziałowe  i  elementarne,  i  wpłynął  na  iwie* 
tay  stao  nniwersytetu,  on  założył  szkołę  agronomiczną ,  po- 
Ktoehnicsną,  instytut  głuchoniemych,  on  po  większej  części 
wniósł  gmachy  w  których  się  mieściło  Towarzystwo  Przyjąć 
eiił  Nauk;  on  pierwszy  powziął  myśl  wystawienia  posągu 
Dieśmiertelnemn  Kopernikowi,  pierwszy  ogłosił  składkę  i  sam 
w  połowie  prawie  do  niej  się  przyczynił;  konserwatorium 
Dosycine,  sztuki  piękne  tyle  mające  wpływu  na  społeczność 
fabryki,  rękodzielnie  wszelkiego  rodzaju  Uk  szczęśliwie  po- 
wstałe, budowa  dróg  i  mostów,  szkoła  inżynierów,  zgoła 
wszystkie  zakłady  nauk,  umiejętności  i  przemysłu,  pod  jego 
piaowodnietwem,  albo  wzięły  swój  początek  albo  wzrosły 
i  aakwiiły. 

Staszic  wpływu  swego  użył  nie  tylko  na  dobro  kraju, 
alo  i  awojej  lirubieszowskiej  osady.  Zamyślając  bowiem 
lodooać  jój  uposażyć  dziedzictwem  gruntów,  uswobodnid  ją 
i  w  niój  podać  wzór,  jakby  życzył  mieć  cały  kraj  urządzony, 
V]rpracował  ustawę  dla  tego  towarzystwa  liberalną,  ludzką, 
■apaniałą,  w  niej  przezornym  umysłem  nakreślił  urządzenia 
labezpieczająee  jej  zakwitnienie  Wyzuł  się  z  całego  swego 
bogatego  majątku  a  gminę  całą  wynoszącą  4,000  luduości 
orobił  jego  dziedziczką  i  przez  przychylnego  sobie  namiest* 
sikat  fównie  jak  przez  Sobolewskiego  ministra  sekretarza 
rtanu  wyjednał  potwierdzenie  jój  dnia  >Va9  czerwcii  1822 
pana  oeaana.    Postanowił  urzędników  uposażonych  w  gruu- 
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taeh,  DAdał  prawa,  opatrzył  askołą  i  fiindoaMoi  aa  ksital* 
cenie  gminy:  własnego  plebana,  prawnika,  doktora  i  t  p. 
Nadto  nadal  gminie  kassę  potyetki  z  prayzwoitym  kapitałen, 
ktAra  roiala  ełożyd  na  wsparcie  podnpadająoyeb  s  przypadka 
i  ołatwid  stopniami  zmianę  domów  drewnianych  na  moro* 
wane  Gdy  swobodna  gmina  przyjdzie  do  tego  atopnia 
zamożnoici,  kassa  przestaje  pożyezad  Kapitał  zakładowy 
roinie  do  czaso  z  procentów,-  a  gmina  aszezęili wioną,  obo» 
wiązana  zostaje  zaknpid  wlo4d  obcą  najbUtazą,  wcielid  da 
siebie,  podzielić  między  braci  zakupione  gronta,  otwMzj^ 
dla  nich  kassę  pożyczki,  i  obdarzyd  ją  temi  aamemi  dobro- 
dziejstwy,  jakich  sama  ntywa.  Gdy  wloid  nowa  zrówna  sif 
w  zamożności  z  dawniejszą,  gmina  znowa  zakopuje  inne  pe* 
bliższe  sobie  włości  i  podobnież  na  nie  dobrodziejstwa  zlews. 
Niestety,  o  ile  ten  czyn  wspaniały  dobroezyćcy  znalazł  uwiel- 
bienia n  cnotliwych,  oświeconych  i  ludzkich  właścicieli  j» 
krają,  o  tyle  w  okolicy  Hrubieszowa  w  niektórych  ciemnych 
i  zatwardziałych  samolubach  spotykał  uwlóczycieli ,  przeci- 
wników i  takich,  co  obmową  i  czynami  za  zawodne  w  swo- 
ich spodziewanych  skutkach,  święte  i  jedyne  dzieło  udawaj 
rozgłaszad  i  poniżać  w  opinii  ziomków  przedsięwzięli  Sta- 
szic gorszył  się  z  tych  zamachów.  .Lecz  poddawszy  swoją 
Rzpitą  pod  opiekę  rządu,  czuwał  by  najmniejszego  nie  po- 
niosła uszczerbku,  owszem  za  życia  jego  i  pod  jego  okiem 
coraz  pomyślniej  się  rozwijała.  Mimo  sił  atarganyoh  nie 
ostygł  w  właściwej  sobie  gorliwości  at  do  objęcia  mioiste- 
ryum  skarbu  przez  Rsawerego  ks.  Łubeckiego,  który  zą  opo- 
zycyą  stawianą  przez  Staszica,  a  pod  pozorem  że  kommissya 
skarbu  pożyteczniej  i  na  większą  skalę  jest  zdolniejszą  za* 
rządzad  kopalniami,  postarał  się  o  dekret  cesarski  przeno- 
szący górnictwo  wraz  z  funduszami  z  kommissyi  spraw  we- 
wnętrznych do  kommissyi  skarbu.  Staszic  więe  pozbawiony 
swego  ulubionego  przedmiotu,  zarządał  od  namiestnika  zwol- 
nienia od  swego  dyrektorstwa,  i  z  kommissyi  spraw  wewnętrz- 
nych z  głęboką  raną  serca  a  z  żalem  ministra  M oatowakiege 
i  całej  kommissyi  oddalił  się*    Książę  namieatoik  azanioący 
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{  osobę  {  pracę  Staszica  nie  zniósł  tego  aby  tak  poftytecznj 
i  gorliwy  nrzędnik  wyszedł  ze  słożby  bez  oznaki  zadowole- 
nia se  strony  monarchy,  i  wyjednał  dla  niego  w  i^okn  1824 
stopień  ministra  stano  z  prawem  zasiadania  w  Radzie  admi- 
nistracyjnej i  ozdobę  ordera  Orla  Białego.  Przyjął  te  na- 
grody Staszic  f  i  odtąd  oddał  się  cały  komroissyi  oświecenia 
Towarz.  Przyj.  Nauk,  Radzie  stanu  na  którą  uczęszczał, 
towarzystwa  bmbieszowskiema ,  które  odwiedzał,  czuwając 
nad  wypełnieniem  ustawy.  Zajął  się  drukowaniem  dziel 
•woieli  własnym  nakładem  w  9  wielkich  tomach  w  4ee  trzy 
ostatnie  z  rycinami  które  w  Paryżu  znacznym  kosztem  wy- 
konano sprowadził.  Wkrótce  nagle  i  niespodzianie  został 
tknięty  apopleiją  nerwową  i  mimo  gorliwych  starań  najbie-^ 
glojszych  lekarzy,  po  kilkodoiowej  słabości  w  pałacu  księżnój 
Alexandrowój  Sapieżyny  d.  21  stycznia  1826  cnotliwe  życie 
Mkońezył.  Testamentem  przeznaczył  200,000  złt.  pol.  na 
szpital  Dzieciątka  Jezus.  200,000  na  założenie  domu  zarob- 
kowego; 60,000  na  utrzymanie  czwartego  professora  w  szkole 
hmbieszowskiój  w  Hrubieszowie;  44,000  na  wydział  kliniki 
w  uniwersytecie  warszawskim  i  otrzymanie  w  niój  kilku  osób 
pomięszanie  zmysłów  cierpiących;  45,000  poświęcił  na  Insty- 
tut głuchoniemych,  również  sługom  swoim  dał  chojne  wspar- 
cie. Dzieła  tu  należące :  1)  Epoki  natury  przez  p.  Bufon 
w  jfzjfku  franc,  przez  X.  Stanisława  Staszica  wytłumaczone 
na  język  polski,  z  dodaniem  myśli  i  niektórych  uwag  w  War- 
szawie n  Grobla  1786  w  m.  8ce.  Wydanie  drugie  pomno- 
żone uwagami  nad  ziemią  polską  w  Krakowie  u  Maja  1803. 
2)  O  ziemiorodiłwie  Karpat  rozprawa  I  w  Warsz.  u  XX. 
Pijar.  1805.  Rozprawa  ta,  równie  jak  i  następne  zamie- 
szczone są  w  Rocznikach  Towarz.  Przyj.  Nauk  w  tomach  YI, 
YU  i  YIII.  Nakoniec  wyszło  osobne  cale  dzieło  zawiera- 
jące \2  rozpraw  pod  tytułem:  X.  BtaniHawa  Stazziea  o  ne- 
miorodztwie  Karpatów  i  innych  cór  i  równin  polskich. 
Warszawa  w  druk.  rząd.  1815  w  4ce  z  tablicami  i  mappami. 
Jestto  owoc  długoletniej  pracy  i  mozolnych  badań  uczonego 
męża.       Dzieło   to   stanowiące   pierwszy   opis   ziemi  naszój 
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wiele  sawier*  oiekawych  i  waioyeh  mjtil  Jakkolwiek  nowm 
poitrzeżenia  odkryły  w  oim  niekt&re  aieddkiadoofei,  loaU- 
nie  000  nieiDoićj  na  zawaie  podstawą  i  pnawodotkiem  de 
daUsych  geologtcioych  poezokiwań  na  pneatneoi  kraju  pnei 
Staszioa  swiedsanego.  Terminologia  prses  Staszica  niywana, 
odznacza  się  tworzeniem  wyrazów  nie  zawsze  aicsiiliweni 
które  w  pospolitym  języka  cz^tokrod  inne  znaczenie  ntartt 
mają;  Ub  Ut  wskrzeszeniem  dziwnych  wyrazów  w  pewnij 
tylko  miejscowo&ci  krają  mogących  byó  zroznmianenii,  zra* 
sztą  w  brzmienia  dla  acha  twardych  a  nic  nie  malaj4cy«k 
Pisownia  dzieła  tego  jest  wszystkim  pismom  Staszica  wfai- 
feiwa.  Wydanie  drugie  tegoż  dzieła  znajda}e  sto  ▼  zbkMis 
9  tomów  w  których  jest  umieszczone  tiom.  Iliady  Hom«fft 
i  Poema  o  rodzie  ludzkim  z  wymyilonemi  pnes  siebie  es* 
wemi  wyrazami  i  obrotami,  wydaae  z  niesłychanym  przepy- 
chem w  trzech  tomach  in  4to  z  rycinami  Zabrane  i  spakme 
z  rozkazu  w.  ks.  Konstantego.  Z  tego  dzieła  bodaj  kilks 
egzemplarzy  ocalało. 

Tu  wspomnied  naleiy  dzieła  w  niemieckim  lub  franei 
zkim  języku  przedstawiających  ziemioznawczo  Polskę. 

13)  ScHCLTBs:  Au/satz  ilherdaB  Gebirffe  zwischen  Wien 
und  Krakau.  Berliu  1806  w  8ce.  Tegoż  Hineraloguch 
Bemerkungen  anf  einer  Reise  von  Krakau  nach  Intpruei* 
Berlin  1808. 

14)  K.  RiTTza  von  ScHiNOŁza:  Oeognoitische  Bemerkun- 
gen  ilber  die  karpatisehen  Gebirge  in  dem  Kónigrtich  GaU* 
zien  und  Lodomerien.     Wien  1815  w  8ce. 

15)  F.  S.  Brodant:  Yoyage  mineralogigue  eŁ  geologicu 
en  Hongrie  pendant  tannee  1818.  Paris  1822  voK  3  w  4ee. 
W  tomie  II  mówi  o  Karpatach  i  Galicyi. 

16)  K.  V.  OsYNHAŁ^SBM:  Titsuch  zmeT  geognosUzckm  Bi" 
zehreibung  von  Oberschlezien  und  der  ndckMien  grdnund^z 
Oegenden  von  PoUn^  Oalizien  und  UstreUhiMch  SchUmziz. 
Eisen  1822  z  kartą  w  8ce. 
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C.    CHEMIA. 
W  drngi^  połowie  18go  wieka  okazały   etę   w  Polsce 
astępoe  dzieła  w  przedmiocie  chemii: 

1)  Andkz^  TaxciAs«i  kaoc.  krak.  1789,  PeDitencyarz 
Aiedr.  1797,  profesaor,  emeryt  w  akademii  krakowskiej 
•  7  czerwca  1823.  Jest  autorem:  Nauka  o  napusicsaniu 
f^iy  powiśłrzem  kwaskowem  w  trtech  ctęMach  zamknięta^ 

igieł  oryginalnych  sławnego  Pristleja  wyj^a^  przydat- 
kiem zaś  opieująeym  sposoby  proiteze  naśladowania  wód 
wizuralnych  z  innefni  wiadomościami  ztąd  wyntkającemi^ 
}0  pojętnoici  wszystkich  przyitosowanemi  powiększona  xfi^ 
wnmi  na  nUedri  rzniętemi  w. Krakowie  u  Grebla  1787. 
?eoże  wydał:  Disstriaeya  o  trMfsieniu  ziemi,  na  roemieę 
mlodenia  akademii  krakowM^  od  Kazimierza  Wielkiego 
m  •essyi  puUiesnł}  w  roku  1786  w  Krakowie  a  Grebla 
.787  74  sir. 

2)  Albert  nowy  czyli  teraźniejszy  albo  sekreta  nowe 
Imiwiadczone  i  approbowane,  podane  do  dmka  1770  w  Pa* 
fiu,  a  teraz  iwieżo  na  polski  język  przetlomaczooe  w  roka 
790  w  Wiioie  u  XX.  Pijarów  w  8ce  str.  240.  Jestto 
aieazanioa  mniemanych  sekretów  fizycznych,  lekarskich,  che* 
Bieżnych  itd« 

d)  Nauka  chymiczna  sławnego  Jakóba  Spielmana  z  ła* 
Uskiego  na  polski  język  przełożona  przez  Józefa  Krumłow* 
lUego  aptekarza  w  mieście  Kazimierza  przy  Krakowie, 
w  dndL  szkoły  głównój  koronoój   1791  w  8ce  5B1   stronnic. 

4)  Janas  Aj  Śniaobcki  brat  młodszy  Jana,  nr.  się  w  mia- 
(tacakii  Żninie  z  Andrzeja  i  Franciszki  małżonków  dnia  SO 
ialopada  1768.  Początkowe  naaki  odbył  w  Trzemesznie; 
10  zgonie  ojca  dla  dalszego  wychowania  był  odesłany  pod 
ikiem  Jana  do  Krakowa.  W  tamecznem  gimnazinm  wkrótce 
iielkitmi  zdolnoiciami  i  wzorową  pilnością  do  nauk  się  od* 
■MCiył,  w  nagrodę  którój  medal  złoty  z  rąk  króla  otrzymał. 
E  imzn  pociągniony  przykładem  starszego  brata  a  nawet  osłl^ 
mmi  namowami  wiela  osób  przy  zaczęciu  nank  w  akademii 
kmkowf.  poświęcił  aię  był  matematyce  i  miał  się  spoaobtd 
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o&  inżyniera  do  czego  mo  te&te  brat  zamiertał  dopomóds, 
umieszczeniem  w  jednej  ze  szkól  wojskowydi  fiBaDCOzkicb. 
Margrabina  jednak  Wielopolska  i  professor  miiw.  krakov. 
Jaśkiewicz  najżyczliwsi  przyjaciele  obu  Śniadeckich  przykła- 
daniem i  namowami  swemi  przyczynili  się  do  zmiany  przed- 
sięwzięcia w  młodym  Jędrzeju ,  a  wyboray  wykład  anatomii 
Szastera  w  uniwersytecie  zjednał  go  na  zawsze  oauee  łeks^ 
skiej.  Po  trzech  leciecb  z  Krakowa  w  łipcn  1791  r.  ndtł 
się  do  Wiednia  dla  obejrzenia  licznych  zakładów  tój  stoliey 
z  medycyną  związek  mających »  a  po  dwa  miettięcznóm  tsa 
pobyciu  do  Pawii,  gdzie  przez  dwa  lata  poiwięcał  się  sglf* 
bianiu  swćj  sztuki  pod  najdawniejszymi  18go  wieka  mistizsflń 
Woltą,  Spalancanim,  Moskatim  i  Janem  Piotrem  Frankieii. 
Trzój  ostatni,  ceniąc  w  nim  nadzwyczajne  zdokioćci  i  póy* 
mioty  serca ,  stali  się  jego  ścisłymi  przyjaciółmi.  Śniadeekt 
będąc  zwolennikiem  teoryi  Browna,  tak  gloinęj  w  dziijadi 
sztuki  lekarskiej,  pomimo  wielu  trudności  i  przeszkód,  po- 
trafił skionid  niektórych  mistrzów  swoich  i  towarzyszów  do 
jej  przyjęcia  we  Włoszech  i  wkrótce  rozprawa  o  t(^j  nowej 
teoryi  za  jego  wpływem  po  włoska  ogłoszoną  została.  Uwiei- 
czywszy  nakoniec  prace  swoje  w  Pawii  uroczystem  otrzyma* 
niem  w  dniu  16  maja  r.  1793  stopnia  Dra  medycyny  i  filo* 
zofii,  postanowił  Sniadecki  udad  się  do  Paryża,  celem  słs- 
chania  chemii  pod  Furkroa  (Fourcroy)  i  wydwiczenia  sif 
w  chirurgii;  ale  owczasowe  zdarzenia  we  Francyi  były  m 
do  tego  na  przeszkodzie.  Powziął  więe  myśl  choć  dlnlssą 
lecz  bezpieczniejszą  drogą  jechania  do  Edymbnrga.  Przes 
Szwajcaryą  udał  się  nad  brzegi  Renu,  zwiedził  Frmokfitft 
i  Moguncyą,  stamtąd  popłynął  do  Kolonii,  a  potem  prze- 
jechawszy Niderlandy  bawił  w  Brozelli  i  na  koócu  przez  częiJ 
Ilollandyi  dostał  się  do  Ostendy  i  Łondyno.  Krótko  bawił 
Sniadecki  w  Londynie  ^  przez  stosunki  wszelako  jakia  M 
zrobił  ówczesny  rezydent  Polski  w  Anglii  Bnkaty,  pozaśl 
wszystkie  osobliwości  tej  stolicy.  Ztąd  wyjechał  do  Sdym- 
borga,  gdzie  w  głównej  szkole  która  jot  wówczas  kwitoąą 
najpierwszych  uczonych  w  Europie  w  fiłozolii  i  aatoca  leka^ 
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fckiój  wydaU,  zostawał  Soiadecki  dva  lata,  i  jeszcze  lepićj 
w  języku  aogielskim  i^ię  wydwiczyl,  laciń»ki  i  wioski  posia- 
dał joż  doskonale.  Tamto  rzucił  pierwsze  zasady  gienial- 
oych  pomysłów  późniejszego  dzieła  swego,  Teorya  jestestw 
erfaniezngch  w  łacińskim  języku,  pod  napisem:  Ideae  ph' 
siohffieae.  W  stolicy  Szkocyi,  równie  jsk  we  Włoszech 
z  zapałem  i  powodzeniem  przykładał  się  do  sztuki  lekar^iej 
pod  sławnymi  mistrzami  Gregorym,  Monrym  Dunkanem,  któ- 
rych przyjaźń  sobie  zjednać  potrafił;  wielbili  go  tei  i  ko- 
ełuili  wspóiuczniowie  jego  i  wszyscy  z  którymi  zabrał  zusjo- 
moió.  Nauki  nabywane  od  tak  sławnych  prufessorów,  pra- 
cowite czytanie  najważniejszych  dzieł  lekarskich  w  języku 
angielskim  i  nieograniczona  praktyka  w  szpitalach  edymborg- 
ikich  pod  przewodnictwem  takich  mistrzów,  rozwinęły  w  nim 
uuród  wielkiego  gieniuszu,  którym  go  przyrodzenie  uposażyło 
i  postawiło  na  stopniu  wysokiego  udoskonalenia.  Tym  cza- 
Min  w  ojczyźnie,  brat  jego  i  opiekun  Jan  Sniadecki  prze- 
Dijiliwał  nad  przyszłym  jego  losem.  Wszakże  uprzejma  ży- 
ecliwoid  Szkotów,  inne  nadzieje  mu  obiecywała:  miał  on 
DlrsyiDad  posadę  lekarza  w  Indyach,  dokąd  kompania  wscho- 
doio-indyjska  kilku  medyków  potrzebowała.  Lecz  niecbcąc 
•poszczad  na  długo  ojczyzny  i  ukochanego  brata,  zamiar  ten 
nniechai.  Spędziwszy  przeto  w  Edymburgu  dwa  lata  na 
alaehaoio  nauk,  zwiedziwszy  północną  i  środkową  Anglią, 
prsyby)  Sniadecki  do  Londynu  na  wiosnę  1795  r.  gdzie  znów 
kithsL  -aiesięcy  zabawił.  Niemogąc  zaś  równie  jak  pierwej 
4kk  ciągłych  zaburzeń  politycznych  we.  Francyi  zwiedzid  Pa- 
ryto,  udał  się  z  Holiandyi  do  Wiednia  i  w  tamtejszój  akąd. 
r^  jeszcze  cały  pomnażał  nabyte  już  w  innych  wiadomości. 
Fówoiało  go  ztamtąd  zaszczytne  wezwanie  na  professora  od- 
mdzającój  się  wówczas  szkoły  głównej  litewskiej  i  w  lutym 
lf96  r.  opoieił  Wiedeń.  Po  drodze  do  Wilna  zwiedził  po 
ras.  oaUtoi  Kraków,  zabawił  czas  niejaki  na  Wołynie  i  w  r. 
1T97  otworzył  w  Wilnie  kurs  chemii  i  fisrniaeyi.  Z  porywa- 
Jąeą  wymową  i  najgrontowBiejs^ą  znajomością  przedmioti, 
Wykładajte  nową  wówczas  i  ciekawą  oaokę,  nie  tylko  oezoiów 
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twoich,  lecz  całą  sajął  pobliciooM.    Obok  waioycli  latn- 

dnień  swego  ors^owania,  obok  obszernój  praktyki  lekanMj 
na  korzy&iS  cierpiącej  ladzkości  obraeanćj,  poiwiccił  wszyft- 
kie  wolne  chwile  czytania,  rozmy&lania  i  doskonalenia  si^ 
w  obranym  przedmiocie.  Pierwszynr  owocem  piAnt  jego,  hiirj 
się  okazał  na  widok  publiczny,  mowa  o  m^pewnaśei  iM 
i  fiaiJt  na  doemadczeniu  fundowanych^  ezytana  na  pofis- 
dzenin  szkoły  głównej  litewskiej  we  Wrzeinio  1797  r.  W  lat 
trzy  później  to  jest  w  1800  r.  wydał  Początki  chemii  fkh 
wszą  książkę  oryginalną  w  języka  polskim  traktującą.  Diido 
to  było  dłago  wybornym  i  jedynym-  przewodnikiem  w  Uj  bi- 
oce  dla  młodzieży,  stanowi  piękny  pomnik  w  jej  hittorji, 
twórcę  zai  swego  okryło  prawdziwą  sławą,  jako  ojea  nases- 
klatory  chemicznej  w  języka  rodowitym.  Lecz  najwaioifj- 
szóm  dziełem  jego,  była  Teorf/ajestistworgamcmych^ltiiii 
tom  I  wyszedł  w  Warszawie  1804  r.  zjednało  mn  ono  da- 
sznie  w  krają  i  za  granicą  imię  znakomitego  fizyologa.  Od 
r.  1805,  kiedy  skutkiem  obudzonego  w  kraju  zapala  do  na- 
bycia iwiatła,  starano  się  o  rozszerzenie  pożytecznych  wia- 
domości ,  z  natchnienia  Jędrzeja  Śniadeckiego  i  pracą  jcgii 
wspólnie  z  uczonymi,  Grodkiem  i  Jandziiiem,  ukazało  lif 
pierwsze  w  Wilnie  pismo  peryodyczne  naukowe  Dtiiumk 
unłeAski.  Pierwszą  rozprawę  jego  w  tom  piimie  umieaioiofil 
jest  obszerny  wykład  Kranioskopicznego  systemata  Galla; 
następnie  wzbogacał  ważnemi  i  pożyteeznemi  artykidaai,  ak 
najwięcój  zajmującą  rozprawą  Śniadeckiego  jest  ta,  ktte 
o  fityctnłm  wychowaniu  dzteei  napiaał;  a  wdzięcznoioil 
przyjęta  od  wszystkich,  iwiadczy  o  wielkim  dano  postist- 
gania  autora  i  doświadczeniu  jego  w  najważniejszym  dlads- 
bra  iudzkoici  przedmiocie.  Sława  prac  uczonych  SoiadM- 
kiego  coraz  się  więcej  rozszerzając^  jednała  ma  coraz  wi^ 
ksze  znaczenie  w  kraju ,  a  powagę  między  wapółtowanysaMii 
jednegoż  zawodu.  Za  utworzeniem  w  Wilnie  r.  1806  eeiz^ 
skiego  towarzystwa  lekarskiego,  jednomyUnie  wybrany  M- 
atał  jego  prezesem.  Nowy  wszakże  obowiązek  nieprzeaako* 
dził  mu  do  uaknteczaiepia  przedsięwzięt^i  poprawni  edy^ 
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pocsątidw  ehemiu  Wykonał  to  w  r.  1807  a  to  powtóina 
wydanie  i  rosróźnienie  w  niim  zwiątk&w  rotlinnych  i  swie- 
nęcych  od  nieorganicznych,  nową  ma  Blawę  zjednało.  W  r. 
1809  izba  edukacyjna  księstwa  warszawskiego  urządzając 
szkoły  krajowe ,  ndala  się  do  Jędrzeja  Śniadeckiego  aby  się 
podjął  ulożyd  zasady  clietnii  stosowne  do  pojęcia  miodrteiy 
szkolnej.  Skwapliwie  spełnił  on  miły  dla  siebie  obowiązek, 
ułożył  w  przeciąga  kilka  miesięcy  początkowy  kurs  cbeaii 
i  własnoręczny  rękopisin  pod  tytułem :  Krótki  ry$  chemii 
dla  użytku  szkót  narodowych  W.  Xięstwa  u>arszawakicgo 
w  stycznia  1810  posłał  do  Warszawy.  Towarzystwo  jednak 
do  ksiąg  elementarnych  ustanowione  ^  nie  zrozumiawszy  chwa- 
lebnych zamiarów  autora  i  niechcąc  poiwięcid  doid  pracy  do 
dostatecznej  rozwagi  i  ocenienia  tego  szacownego  pisma,  wy- 
dało  niesłuszny  wyrok  odrzucający  je  od  użycia  w  szkołach 
publicznych. 

Tymczasem  Sniadecki  nieprzestawał  pracowad  i  w  r. 
1811  wydał  2gi  tom  w  Wilnie  Teoryi  jestatw  organicznych 
Ten  to  genialny  płód  prac  jego  ustalił  sławę,  którą  się  okrył 
jako  jeden  z  pierwszych  fizyologów  w  Europie,  czego  po- 
wtórne już  tłumaczenie  przez  Jędrzeja  Neubig  wydane  w  No- 
rymberdze 1821  r.  nowem  było  dowodem;  w  kraju  zai  na- 

-  aiym  otrzymał  on  drugie   miejsce  jako  fizyolog  krajowy,   bo 

-  pferwszym  był  ks.  Wojciech  Nowopoiski,  rychlej  od  cudzuziem- 
'  eów  niż  od  swoich,  równie  jak  Śniadecki  poznany  i  oceniony. 

Zakorzenia  wojenne  lat  1812  i  1813  przerwały  spokojne  zaję- 
ei*  nankowe  Śniadeckiego,  lecz  zarazem  odkryły  dla  niego 
pote  wielkiej  praktyki  lekarskiej  i  zręcznoid  poznajomie- 
nia się  £  wielu  znakomitymi  lekarzami  różnych  wojsk  i 
osobami  wysokich  dostojeństw.  Poświęcił  się  cały  pielę- 
goowanin  chorych,  za  co  w  darze  otrzymał  od  Alexandra  I 
piertcień  dyamentowy.  Wiród  licznych  trosk  i  zajęd,  tu- 
dziei  £  powodu  ciężkiój  choroby,  którój  sam  uległ,  Sniade- 
eki  przez  trzy  lata  prawie  nic  pisad  nie  mógł.  W  r.  1815 
powstały  nch  umysłowy,  pobudził  go  również  z  innymi  do 
wejieia  na   nowo  w  zawód  piimienny.    Znakomicie   się  oa 

33 
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przyczynił   do  zbogacenia   odrodzonego    DsU^niha   WiUA- 
skieffo^  umieszczając  w  nim  waii^B  rozprawy.     W  r.  1816 
i  1817  ogłosił  trzecie  wydanie  Poegątkiw  CA^mit  znacznie 
rozszerzone   i  dokonane,    Śniadeclii   wiród  licznych  prac  do 
obowiązków  profofaora  i  lekarza  przywiązanych,  znalazł  chwile 
awobodne,  które  poimięcał  innemu  rodzajowi  piimieqniclvi. 
Wyborne  aą  i  wzorowe  wezyntkie  iartobliwe  artykuły,  ktirs 
umieazczał  w  tak  cwanych  Bwkowych  madomośtiaek  wy- 
dawanych  przez   Towarzystwo   literatów   w  Wilnie,  cetepi 
naprawienia  obyczajów,  powjiciągnienia  .przestępstw  i  nada- 
tyć  pokątoie  popełnianych,  a  formami  lub  przebiegłokią  ad 
surowości  praw  osłaniających  się.     W   tym  rodzaju  piaaaiSi 
wysokie  sobie  zjednał  miejsce  w.  satyrycznym  oddziale  litcn- 
tury  naszej.     W  r.  1822  po  25  latach  sprawując  z  jak  nąj- 
więkFzą  gorliwoicią  urząd  profeąsora  Chemii  przy  uniwersy- 
tecie, wziął  uwolnienie  od  służby  jako   emeryt,   lecz  ledwi« 
.utył  dwuletniego  Apoczynku,  z  nalegania  zwierzchnoid  objął 
katedrę  kliniki  i  takowej  już  do  skopu  swego  nie  rzucił  Un. 
dnia    11    maja  1838.     Wszystkie   pisma  wyszły  w  JjjpskB 
1840  pod  tytułem:    Dzieła  Jędrzeja  Sntadscktęgo  wydanie 
Michała  B^ió^kiego  T.  6. 

5)  A i.aXANDBa  br.  cbodr» wica  pułkownik  wojtik  pol- 
akich  w  1812  roku  kasztelan  królestwa  polskiego.  Członek 
Towarzyf^twa  Warszaw.  Przyjaciół  Nauk  znakomity  cbenik. 
Prócz  kilku  dzieł  dramatycznych  prozą  i  wierszem,  jnieii- 
ginalnie  napisanych,  już  tłumaczonych,  szczególniej  si^  o^ 
znaczył  wydaniem  Chemii  w  7min  tomach.  Warsz.  r.  1816 
do  1820.  Umarł  w  dobrach  swoich  Młynowie  qa  Wołynie 
1839  roku. 

D.     FIZTKA. 

1)  JózBF  RooAtiŃiKi  qr.  1728  w  wojew.  poan.  mając 
lat  16  wstąpił  w  Krakowie  do  zakonu  Jezuitów;  po  odby- 
tych naokach  teologicznych.  Tak  udoskonaliwszy  aię,  mili 
sobie  powierzony  urząd  professora  fizyki  do&wiadczaln^  prze- 
łożonego muzeum  i  obserwatorium  astronomicznego  w  Po- 
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snanio  i  obowiąiki  te  sprawował  do  r.  1773.  Obserwato- 
rium poznańskie ,  po  więksićj  eięJkoi  kosetem  jego  familii  aCa- 
atło.  Jako  nauczyciel  odznaczał  się  g;»riiwońdą  w  nancząnio  i 
neporównaną  jasnoictą  wyk^adn.  Gox;zwavtki  wykładał  rzecz 
A  narzędziacłi  mechanicznych,  przypuszczając  do  tych  posiedzeń 
1  nemieślników,  a  nmiał  tit  w  tłumaczenia  auojem  znii^ytf 
919  do  pojęcia  słuchaczów.  Muzeum  zaopatrzył  w  wyborne 
maehiny  i  narzędzia  matematyczne.  Sławny  w  Europie  matema- 
tyk £ałer,  przejeżdżając  przez  Poznań  do  Peters bui^  r.  1765 
(przeglądał  rzeczone  muzeom  i  dał  zdanie  swoje,  że  w>ta- 
Jkiej  liczbie  j  w  takim  wyborze,  nie  spodziewał  się  widzied 
wmnędń  matematycznych  w  Polsce. 

Rogaliński  wydał  w  4  t.  pierwszy  raz  widzinną  w  języka 
polskim  fizykę  doświadczalną  pod  tytułem :  Doświadcgema 
9bUkóu>  tteety  pod  zmyttly  podpadająeyeh  na  publiennyÓh 
pone^łniarh  w  ezkoiach  poznańskich  8.  J.  na  widok  «y- 
Miawione  i  wykładane  przez  etc.  Poznań  1765  a  teraz  wr. 
1771  powtórnie  do  druko  podane.  Tom.  4  w  5  częściach 
w  4ce  mnięjfłzój  z  wielu  figurami.  Jestto  pierwsze  dsielo 
iw Języku  polskim  fizykę  właściwą  stosownie  do  stanu  ów- 
ckeanego  umiejętności  obszernie  wykładające.  Jasnośca  w  tło- 
iDMzenia  się,  .porządek  w  układzie  i  sposób  przedstawienia 
naezy,  szczególniój  to  dzieło  zaleca.  Przywiązany  autor  do 
-oje^rstAj  mowy,  zbogacii  ją  licznemi  w  fizyoe  i  matematyce 
a^BMamL  Praca  ta,  dała  poznad  Rogaliń^iego  jako  bie- 
głego fizyka.  Król  Stan.  Aug.  udarował  go  kt>sztownym  pier- 
lAcimiem  póiniój  ord,  ś.  Stanis.  Po  zniesienia  Jezuitów,  ao- 
«Mł  loajprzód  archidiakonem  śremskim  przybranym  przea  Bo- 
gusława Chłapowskiego  dnia  23  października  1775.  Roku 
aaś  1779  dnia  12  lipca  po  śn^ierci  Andrzeja  z  Mirów  My- 
aakowakiego  zostaje  dziekanem  katedralnym  poznań.  Uotafł 
d.  6  listopada  1802. 

2)  8AMUBZ  CnnoŃciKowsKi  Pijar  napisał:  Fizyka  da- 
imiadcsmiami  potm^rdtonA  alko  doĄ»iada$enia  ^gj^eane. 
z  (IgmrMni  (przez  ks.  Rooba  'Markowskiego  Pijara  rysowa- 
nemi  i  sztychowanr>mi  figurami).     Warsz.  1764. 

32* 
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3)  Jósnr  HbamaH  OsiAski  Pijar  rodem  x  Uaiowiii, 
iyjącj  od  1738  do  1802,  praei  lat  30  naacz jdel  fiiyki  ez- 
perymentalnej ,  oader  skotecioie  dcialal  na  cały  narid  i  ostaą 
naoką  i  pismami  w  jęiyka  ojczystym  wydaoemi  do  upowiM- 
ebnieoia  tej  amiejętnoiei ,  a  Osiński  postępujący  s  wUkim 
więcój  do  prawdy  i  pożytku  narodu  przywiązany  nił  do  svfeh 
dawnych  mniemań,  poddał  się  chętnie  nowemu  iwiathi  i  diieio 
swoje  stosownie  do  iwiełszych  wynalazków  prseistoczywiij, 
wydał  2gie  wydanie  pod  tytułem:  1)  Hiyka  nafnammm 
odkryciami  pcmnoicna.  Wanz«  1801.  2)  Jurata  e  fi- 
tiunkaeh  i  nukaniu  rudy  zdaa^^  topieniu  jĄ  itd.  Wsm. 
1782.  3)  Opisame  poUcich  fabryk  idasa^  a  dziewifeiii 
rycinami.  Warszawa  1782.  ^)  Oatumki  pourieirsa  odmm' 
nego  od  Ugo  w  kUrim  żyjemy  etc  Warszawa  roku  178S. 
5)  Boioła  machny  powietrsnSj.  Warsz.  1784.  6)  Sf^' 
$ib  ubezpiecMająey  iycio  i  majątki  od  piorunów.  Wamtn 
1784  roku, 

4)  Józsr  LisiBiciBwicz  rpgens  seminarium  sandomiTi 
i  profe8.:^wydał:  Fizyka^  egyli  wiadomoió  natury  i  ibi- 
tków  rteety  pod  zmysły  podpadającyek  w  Sandomiem  r. 
1779  i  1781  2  t.  W  całóm  tóm  dziele  rodak  nasz  zrobił 
układ «  podłóg  którego  późniój  autorowie  francuzcy  dfldi 
swoje  z  niektóremi  odmianami  pisali. 

5)  Michał  Jan  Hdbb  urodzony  w  Toruniu  1737,  v  r. 
1765  sekretarz  miasta  Torunia,  od  króla  Stanisława  Aop- 
sta  mianowany  sekretarzem  nadwornym,  późniój  dyrsktar 
nauk  w  korpusie  kadetów  wajszawskich ,  zmarły  1808  rota 
na  wst  swojój  pod  Warszawą ,  autorem  jest  niektórych  diM 
fizycznych  w  języku  łacińskim  napisanych ,  które  pnes  to- 
warzystwo ksiąg  elementarnych  roztrząinione  i  na  polski  j^k 
przełożone ,  komissya  edukacyjna  za  dzieła  elementarne  ^ 
szkół  polskich  przepisała,  jak  to:  1)  Wiięp  do^kidlaid^ 
narodowych.  Kraków  r.  1783  z  6ciu  tablicami  (tłamseie- 
nie  to  z  łaciny  jest  dziełem  ko.  Koca  eiyezoity  profesioi* 
fizyki).     2)  Fizyka  dla  ozkót  narodowych.   Częi<S  bza  H«- 
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lanika.   Kraków  1792  z   13  Ublioami.    3)  Litty  fizycMM 
fli  nauka  prgyrodimia.  Warszawa  1791  w  8ee  461  ttroo. 

6)  FaANcitaBK  Ssbjdt  profesor  botaniki  i  chtmii  w  aka- 
mii  krak.  póiniej  profes.  chemii  w  Krzemieńca  gdzie  umarł 
106  roko  napisał:  O  elektrycMnoiei  uwaian^  w  ciałach 
mukich  i  atmoMferze,    Kraków  1786. 

7)  Jan  Bystbrycki  I^ijar,  nrodził  się  na  Wdlynhi 
1772,  professor  fizyki  w  szkolacb  pijarskich,  wydał  po  żej- 
lo  Józefa  Osińskiego  tom  drugi  jego  fizyki,  odmieniwszy  co  do 
[ela  rzeczy  porzą^Iek  i  wykład  i  pomnożywszy  nowemi  odkry- 
imi.  Warszawa  r.  1803.  Cale  to  dzieło  z  wielo  poprawka- 
i  i  dodatkami  na  nowo  wydał  w  Warszawie  1806  r.  w2ch 
mach  9  przedruków,  r.  1810.  Nadto  przetłumaczył  z  francuz. 
UogoKą  chemicmą  (Foorcroy)  Warsz.  r.  1808  w  8ce. 

8)  Jbbzy  GazBGoaz  Knuxibwicz  wydał:  Boiwagt  o  Łoft- 
Morach^  czyli  iciągu  materyi  piorunu wój,  albo  ustrzeżeniu 
9  piorunów.    Wilno  1801  str.  26. 

9)  w.  Chojnicki  przełożył  z  francuzkiego  M.  J.  Bria- 
n.  TrakłaŁ  początkowy  czyli  początki  Fizyki  3  tomy. 
'Uno  1800. 

10)  X.  A.  KoazBNiowsKi  Dominikan  przełożył  z  firan- 
akiego  R.  J.  Hauy  dzieło  przeznaczone  dla  nauki  szkół  fran- 
•kich  Traktat  początkowy  Fizyki  2  tomy.  w  8ce.  Wilno 
i06  z  figur. 

11)  Amator  hist.  natur,  pewny  wynalazł  i  wydał: 
>  wodociągu  nicprzeitannym,  oraz  niektóro  Offólniejizo 
cidMwzze  uwagi  około  powietrza^  ognia ^  iycia  zwierzę^ 
C0.   Wilno  1806  str.  184. 

18)  JózBT  Jakubowski  wizytator  XX.  Missjonarzów  pro- 
NMni  k.  Krzyża  w  Warszawie  przełożył  z  francuzkiego  P.  Ł. 
Mm  i  wydał:  Lekcy e  elementarne  fizyki^  hydrottaiyki^ 
m^momii  i  metereołogii  z  traktatem  o  z/erze.  Warsz.  1809, 
riałko  to  po  wszystkich  seminaryaeh  polskich  było  w  oty- 
aoia,  %  nawet  w  edukacyi  prywatnej  pożyteczne. 
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13)  Eliass  SiBMADSNi  utoUW  81(0  178S  w  Hiędsynjr- 
cso  koreckim  i  tamłś  odbył  pierwiMtkowe  sikolj  i  wstąpił 
do   sgromadzenia   XX.  Pijariw.     Duskooali]  się.  oastipoie 
w  wyższych    Daukach    w  uniwersytecie   wileńskim  .  a  ppten 
przez  resztę  lat  uczył  w  Zgromsdzeniii  swojem  £&yki  i  na-' 
tematyki.    W  tymże  czasie  ogłosił  drukiem  przekład:    I)  Fi- 
zyki mMehanicznij  Fiszera  z  dodatkiem  Biota  1816  %  to- 
my, oraz  2)  Początki  algebry  Lacroix  Wiloo  1818.    Z  dzieł 
zaś  pugrobowych  niegdy4  przyjaciela  swego  professora  Stefana 
Stubieiiewicza  wydal:    1)   Fizykę  ułożoną  z  programmuńu 
Barruela  i  2)    Wpływ    elektryczności  na  ekonomią  lufti- 
rzęeą  czyli  teoretyczny   wykład   doświadczeń  i  postrzeiek 
wyciągnięty  z  rozmaitych  zposobów  elektryzowania  jeetaba 
tyjących  w  lekarskim   względzie.    Wiloo  r.   1819.    Nadie 
przełożył  z  fraocozkiego  dwa  artykuły,  które  są  wydrukowans 
w  dziele :   Dzieje  dobroczynności    Wilen.     Iszy  6  towany* 
stwie  filaDtropiczoym  w  Paryża  z  r.  1819  i  2gi  o  szpitalaeb 

i  domach  przytułku  czyli  gospodach  w  Paryża.    Urn.  d.  t9 
marca  1821. 

14)  J.  Wolski  napisał:  Fizyka  stósawnis  db  terer 
zfUejizego  stanu  wiadomości  krótko  zebrana.  Warsuwi 
1817  roku. 

15)  RoHiH  MABKiBwica  proies.  w  akad;  kcak.  wydi^ 
PocsąUki  fizyki  z  kurzu  t^  nauki  dawanśf  w  unkoersykz^' 
de  kruków.    Kraków  1819. 

B.     ZOOLOGIA. 

1)  KazYszTor  Kluk  wydal:  Zwierząt  domowych  i 
dzikich  osobliwie  krajowych  historyi  naturaln^  początki  i 
gozpodarstwo.  Potrzebnych  i  poiyteatuyeh  domomyek  aJb#- 
wanie^  rozmnożenie^  chorób  leczenie^  dzikish  lowionie^  oswe^ 
jenie^  zażycie^  szkodliwych  zaś  wygubisnio.  w  Waiaaawie 
o  XX.  Pijai:ów  1779  w  8ce  4  tomy  a  figpimml  Tom  I  tn* 
ktuje  o  zwierzętach,  3gi  o  ptakach ,  Soi  o  rybadh  i  gadait 
4ty  o  owadzie  i  robakach. 
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2)  Jait  Emmanubł  Żtłibba  (Oilibert)  wydał :  Indayaiore9 
Jiuraein  Litkuunia,  9eu  opv9cula  varii  argummU*  guan- 
pfortotfi  animalium  vej^taMium  in  M.  D.  Lit.  et  fwor-* 
mm  guibui  in  hoe  prwineia  hommea  vel  maapime  obno- 
li  mmi ^  iUuHrare  po99unt^  aathore  ant  redactore  J.  £. 
libeft  1781.     Yilnae  peoes  acadecn.  w  8ce. 

3)  FAWBt  CUUIPIŃ9C1  Dr.  med.  uiołyt  dziełko  Zoologia 
fH  ZwierzcUhpiamo^  dla  sEkói  narodowych  pierwszy  rar 
rdane  w  Warss.  w  drokarai  nadwornej  JKM.  1789  w8ce 
i  tablicami; 

4)  Kmlól  de  Psarn  (de  Perthee8)r.  Hr.  Kajserling  Kor- 
idcsyk,  poseł  przy  dworze  saskim,  opiekun  Jego,  po  iniierei 
Iziców  dał  ma  staranne  wychowanie.  Pertez  pobierał 
aki  w  szkole  wojskowój  berlińskiej  i  wkrótce  na  biegłego 
ografa  i  inżyniera  się  oksztaieił.  Zalecony  przez  Kajzer- 
ga  Stanisławowi  Angastowi ,  otrzymał  miejsce  professora 
EJ  szkole*  wojskowej  w  Warszawie.  Ułożył  w  1766  do* 
idne  mappy  Polski  rysowane  w  Paryżu,  nakładem  króla, 
ke  Z'wielką  szkodą  d\k  naoki  w  czasie  wydarzonego  na 
mka  pożam,  zniszczone  zostały,  zostawił  także  kilkoto- 
iwy  rękopis  topografii  polskiój,  nabyty  przez  Adam*  hr. 
ireptowicza  do  biblioteki  w  Szczorsacb.  Wolne  od  satra- 
IćA  obowiązkowych  chwile,  Pertez  poiwięeał  zbierania,  po- 
idkowaniu  i  opisywania  owadów  polskich,  a  z  taką  do  tego 
fyUadał  się  pilnoictą  i  zamiłowaniem,  że  w  krótkim  prze- 
Iga  ezasa,  wielką  liezbę  gatunków  motylów  i  ich  liszek 
gromadził;  nie  szczędził  tóż  kosztów,  na  nabywanie  owa- 
w  zagranicznych,  i  tym^  sposobem  bogaty  zbiór  entomolo* 
snj  zaprowadził.  W  r.  1798  przeniesiony  będąc  do  akad. 
leAs,  w  której  topografią  i  architektnrę  wojskową,  przy- 
iiym  przez  rząd  z  Petersburga  uczniom  wykładał,  nie  za- 
idbywid  przecież  ponrimo  nadwątlonego  zdrowia  zajmowad' 

owadami.    Zawsze  pilnie  nowe  gatunki  zbierał  i  takowe- 
jęiyku  fran.  od  1801  do  1803  z  wzorową  icisłośoią  opi- 
irmi^   niektórych  zaś  własnoręcznie  dokładne  dał  koloro- 
newizermrki,  ze  wszystkiemi  rozbiorowijuległemi  częiciami; 
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tak  że  dsii  oawet,  wymaganiom  Daaki  dostatecsnie  odpo' 
dsie<i  mogą.   Umarł  Pertez  w  gradoia  1815  r.  we  wsi 
ryszkach,  niedaleko  Wilna.   Zbiór  owad&w  jego  oabyty  ze- 
stal dla  gabineto  uniwersyteta  wileńskiego,  który   następnie 
do    Kijowa  przeniesiono,    a  prace  entymologiczne  w  rękopi- 
smach  do<taly  się  w  spadku  wnukowi  jego  p.  Ludwikowi  To- 
wiaóskiemu,  są   za6   następujące:    1)  Opiiy  motylów  wru 
z  wizerunkami  piórem  wykonanemi,  aż  do  rzędu  Zmierzchoie 
(Phaleae)    doprowadzone.     2)    Badania  nad  pr$emianami 
tychże  owadów,  z  tablicami  kolorowanemi.   3)  Oąsieniezkim 
niektófyeh  Fabrycyuazowi  nietnanych  dokładne  wyjaśnienie 
i  4)  Katalog    Oablnetu  Perieza.    Życzyćby    należało,  aby 
spadkobiercy  prac  uczonych  Perteza ,  postarali  się  dla  pożytku 
nauki,  całkowity  zbiór  ich  drukiem  ogłosić. 
§  147.    Ooftpodarstwo. 

1)  Wybór  ekonomicznych  wiadomości  z  ksiąg  najpne- 
dniejszych  zagranicznych.  Warszawa  S.  J.  1770  w  8c8 
gtr.  432. 

2)  Pawbz  Brzostowski  prałat  wileński  pis.  W.  X.  pne* 
łożył  dzieło  o  rolnictwie  p.  Duhamel  du  Monceau.  Wilo^ 
u  XX.  Pijarów  1770.  2  Częici. 

3)  Anna  Jabłonowska  (z  książąt  Sapiehów)  wojewodiio* 
braciawska  żyła  za  Stanisława  Augusta  i  była  z  małej  licsby 
matron  polskich,  które  się  same  zarządem  dóbr  swoich  uj- 
mowały. Dla  użytku  swoich  i  obcych  dworów  urzędoikiw 
ekonomicznych  napisała  i  drukiem  ogłosiła  dzieło  pod  tjt: 
Ustawy  powszechne  dla  dóbr  moich  rządzców.  Wyszło  to 
dzieło  na  jaw  r.  1785  w  Siemiatyczach  na  Podlasiu  we  wli- 
snćj  autorki  drukarni,  w  oimiu  tomikach  w  4ce.  W  IsiyD 
tomie  zawierają  się  przepisy  dla  najstarszego  rządzcy,  csyP 
komissarza  i  dla  różnych  ofBcyalistów,  ekonomów,  podstaro** 
kich  itd.  W  tymże  jeszcze  tomie  opisane  są  uprawy  różnych 
płodów  ziemi ,  i  przysposobienie  różnych  napojów  i  lekańtf . 
Tom  ligi  zawiera  szczególne  przepisy  dla  pisarza  prowento- 
wego.  Tom  Illci  powinnoici  pisarza  propinacyŁ  Tom  IV 
ustawy  dla  pisarza  hamerniego.    Tom  Yty  roznądzenie  la* 
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r  (pierwtie  zapewne  w  poUkim  języku  uwagi  nad  tym  - 
Kedmiotem).  Tom  Ylty  powinności  dla  dozorcy  fabryk. 
>m  VII  opisanie  porządku  miasta.  Tom  YIII  nstawy  dla 
>nądka  wiosek.  Przy  końca  sześciu  pierwszych  tomów 
zydanp  są  tablice  obrachunkowe  gospodarskie.  Jakkolwiek 
uystkie  części  administr.-.cyi  większe  odtąd  uczyniły  po- 
ępy,  względnie  do  czasu  w  którym  żyła ,  wielki  się  zaiste 
ilety  szacunek  dla  autorki.  Zebriila  wielką  bibliotekę, 
aa  zbiory  gabinetów  mineralogii  i  zoologii  w  Siemiatyczach 
HUtawila,  które  z  polecenia  cesarza  Alezandra  Igo  do 
Off^w  w  Petersburgu  zakupione  zostały. 

4)  Bezimienny  wydal:  Gospodarstwo  prawdami  i  do- 
^^deteniem  rseezywistJ/n  ilwierdzone  a  do  uiycia  ibra- 
'^Ifo  zastosowane.  Warszawa  u  XX.  Pijarów  roku  1787 
^  2  tomy. 

5)  Umiejętność  lasowa  czyli  rękoksiąg  dla  właścicieli 
&w  i  ich  leśniczych  pod  tytułem :  Powszechna  teoretyczno' 
lityczna  wszystkich   lasowych  uidejętnoici  nauka  przez 

A,  Burgsdorf  król.  taj.  prus.  radzcę  wydana  a  p.  Filipa 
kóba  Nałęcz  Kobierzyckiego  na  ojczysty  język  przełożona 
lo  krajowych  okoliczności  przystosowana.  Przemyśl  roku 
09  i  1810  2  tomy. 

6)  Doświadczenie  w  yospodarstwie^  ogrodnictwie^  rę* 
Melach  j  o  lekarstwach  wiejskich  itd.  zebrane.  Warsz. 
pe  wydanie  1795  2  tomiki  183  i  176  str. 

7)  Sztuka  ogrodnicza  około  ogrodów  kwiatowych^  ku- 
4mnych  i  sadów,  z  przydatkiem  niektórych  ciekawych  i  uży- 
unych  wiadomości  sekretnych.  W  Łucku  1803  2  wydanie 
raków  1805  w  8ce  304  str. 

8)  Katechizm  leśny  lub  nauka  krótka  dla  borowych 
rdany  od  rodaka  księstwa  war.  (F.  A.  G.  de  EnoU  z  ry- 
lą).    Rawicz  1808  w  8ce  str.  96. 

9)  X.  Tbodob  OsTaowSKi  Pijar  wydał:  Boboty  okoto 
sędziwa,  albo  uprawa  lnu,  konopi  i  innych  roślin  do 
zfdzenia   zdatnych     Wiadomość  o  chowie  jedwabników 
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tudriei  nauka  c  łnHchiowaniu  t  mn^fMMHiiii  pfMm.  Wir: 

1788  w  8ce. 

10)  Oo9podar§two  domowe  pnes  HennaiM  z  Nejdto-- 
burgu  sa  roska^em  J.  O.  X.  RadaiwiUa  ex<»t«roflty  peirkti 
rseczyckiego  oa  oowu  prewtrak;  n  1791   w  Wilbi«i 

11)  04$9podars  ChaUi^Bki^  ćsjfii  9Mtł»ką^  sbogacmM  mf" 
w  krótkim  eiame  przez  wiejiiie  p  domowe  foepodaretm^ 
Yi  3ch  częściach  przez  H.  6.  H.  w  Krakowie  1800  r*, 

12)  Sztuka  ogrodnicza  około  ogrodów  kwiatowych^  ki^ 
choHnjfch  i  zadów;  z  przydatkiem  oiektArych  ciekawych  i  nHf^ 
teczoych  wiadomości  sekretoych  w  Łucku  roku  1608  w  8eai 
2gie.  wydaoie  1819  r. 

13)  WujcisoH  GoTOMKi  zz%(  aityL  wojek  kaięat  wwft 
wydid:    I)    Uziennik   Aamomiczny   Zamcjeki    aawierq|0f 
Daukę    ekonomiczoą    w  systematycznym   zwiąiiku   uioieaąr 
Ttchnologiią  tu  jest  o  przerabiaoia  wszelkich  produktów  na 
zysk.!  ubytek  gospodarczy^  mechanizm  i  badownietwo  wiejikiatt 
to  jest  o  narzędziach  i  machinach  gospodarskich  itd.  z  obj^ 
śoieniami  na  figurach,  uwiadomienia  o  sposobach  guspodar^^ 
stwa  zagranicznych  narodów,  nowe  do&wiądczenia,  wyoalutki: 
itd«  w  Zamościu  w  Sce  18  tomików.   2)  Katechizm  ekommir' 
dla  włościan^  albo  nauka  przez  pytania  i  odpowiedzi  o  rit^' 
nictwie,  ogrodownictwie ,  sadownictwie,  o  utrzymaniu  bydłi* 
koni,  różnych  trzód,  drobiu,   o  ekonomii  domowój.    Wsnz* - 
1806  w  8ce  383  str. 

14)  ALKXĄNDBa  hr.  Potocki  byl  ministrem  policyi  za  kti^* 
stwa  warszaw.,  nakoniec  senatorem  wojewodą  f  1810,  pn*?* 
łożył'  z  fraucuzk. :  O  płodozmianack  czyli  nauJkd  uetdmmU^ 
nia  kolejnego  porządku  w  zbiorze  ziemiopłodów,  WzM*- 
1805  w  8ce. 

15)  Ksiąie  herbu  Łodzią  PómiAiki  wydał  Ekoneza^ 
pohka  czyli  wiejekie- gospodarstwo  krajowe  w  r.  1805  tMr 
pisane.     Warsz.  1807  w  8ce  2  tomy. 

16)  Ludwik  platkb  napisał :  Itzecz  o-  gozpodarztizie 
leśnón.   Wilno  1807  w  Sce. 

17)  Izabella  2  Flemingów   księżna'  OcARTOBYskA  (^^^^ 


\ 
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luussałka)  jedna  z  Polek  najsławniejsza  z  dowcipo;  vprMj- 
ń  i  zamiłowania  ziemi  ojczyetćj.  W  mlodfm  wieka  po— 
ijąe  w  obcych  krajach,    po    wiola    dworach  i  stolrcaohi 

i  z  opragaieniem  byia-  widzianą.  W  drogiej  częici  życia, 
sorokiem  miodoioi  zoikiy  zarasem:  dla  niój  i  wszelkie^ 
filookl  krajowej  widoki,  OMadłą  w  wiejskióm  i\«Aii» 
łkaniu  dwa.  główne  zajyly  przedmioty,  to  jest:  zebranie 
ylko  mogła  pamiąUk  po  znikłej  jat  wówczas*  Polsce 
itpszenie  doli  podległych  jój  ufiaioian*    W  skutek  wiel- 

starań  i  kosztów,  zgromadzone  przez  nią  zostały  w  tak 
lij  Smątyni  SifblUi-  w  Puławach,  (na  wzór  dawnój  czym- 

i  na  ten  koniec  wystawionej)  wielorakie  iwietniejszych 
6w  naszych  pozostałoici  i  wspomnienia.  Odtąd  liczne^ 
wały  się  z  rótnych  stron  kraju  pielgrzymki,-  do  ts^k' 
kniałego  zeszlo&ci  polskiej,  przybytku,  dla  włościan  zai' 
atoz»  bliżej' przyległych  jój  włości,  stała  się  istotaieopie-' 
laąr  matkąv  choć  się  więcej  icłi  powierzcbownoicią  saj- 
ała^  Miły  był  widok  kaiężnej  odwiedzającój  swych  włb- 
I,  znającej  każdego  imiei,  skłonności,  nawet  pokrewień* 
»  prócz.  tych.  dwócli  głównych  dążeń,  wielki  czoła  pociąga 
fiaa  do  sadów  i  ognodownictwa.    Obszerny  zatóm  zała-- 

ogród  angielski,  któremu  wchodząc  do  niego  jedno  rar 
Wisły,  bujna  starych  dczew  we^etacya,  zręczne  i  gnsto- 
naioralnych.  piękności  ożycie^  wielorakie  i  czarcjące  naw 
^  widoki.  Grorące  pragnienie  ku  rozpowszechnieniu  smaka. 
ifnsdownictwa  po  krajo^  natchnęło  księżnę  do  wydania 
306  w  rodowitym  języku ,  wielce  staeownego  dzieła:  o  tymi 
Itoioeie;  Nie  ma  zaista-  nic  trafniejszego  i  rozsądniej- 
9  nad  zawarte  w  niem  rady  i  przepisy.  S%  one  boniemi 
liowaAe  do  wszelkich  miejscowości  i  prócz,  przyjeamośct 
itowój.,  nie  traci  z  oczu  autorka  i  użytek  materyiainy.. 
Gbaeio  o  Ocrodach  przy  treśdwój  wartości,,  mat  jeszAsef 
Mpolity  wdzięk  stylu  i  jest  w  kolei  czaau:  pierwsaeoii 
Dłascf  przyjemnie  pisanóm  dziełem  z.kobieoój  zękŁ  Dru* 
wyłania  wysało  pod  napisem:  MyM.  róine  o  ^^ombist 
itgrodów,  przia  I.  G.  (Izabellę  kaiężnę  CnMrtMj^ 
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ftką)  w  Wrocławia  o  Koraa  1808  w  4ce  64  str.  i  rydoani. 
Jeszcze   bardziij   dątenie   filaotropijne  okazało  ai^  kaitio^ 
gdy  wydała  dzieło:    Piełgrtjfm  w  Dohromtlu^  ezyli  Daaki 
wiejskie  z  dodatkiem  powieici  i  40  obrazkami  w  Warszawie 
1819  w  8ce  259  i  XI  stroD.   Patryotyczoe  i  lodzkoieią  po* 
roszone  oczocia  daiy  ma  początek,  a  oaród  je  błogosiawiŁ 
W  rok  później   wydała  księżna  Tom   ligi   PieJgrzfns. 
Są  ta  życia  świętych  polskich  bardzo  dobrze  do  wyobrateś 
włościan  naszych  trafiające.    Przydane  ryciny  do  tego  tomo 
mają  wiele  charakterystyki.    Powieści  zaś  do  pierwszego  tooi 
przyłączone,  nie  są  Ils.  Izabelli  ale  są  dziełem  jej  córki  lu. 
Wirtembergskiój.   Żałowad  słasznie  można,  że  tak  wydatofi 
zdatności   osoba,   jaką  była   księżna   Izabella   Czartoryska 
i  zwłaszcza  tyla  rozmaitych  wydarzeń  świadczyni,  pamittaiki 
swoje  nie  zostawiła  potomności.    Miałyby  one  bezwątpieais 
wdzięki  i  wartośd  hi&toryczną.     Wszelako  i  w  tym  względui 
nie  była  zapełnię  nieczynną.     Pod   postacią  rostimowtuf 
katalogu  pomników  historycznydi  w  Poiawach,  opisała  ka 
w  języka  francuzkim  okoliczności  z  jakiemi  w  rozmaitych  po 
Europie  podróżach  dostały  się  jej  te,    lob  owe  przedmioty, 
z  przyłączeniem  wielorakich  anekdot  i  opisów  osób  z  ktśram 
przestawała,   co  wszystko  przynajmniej  za  jój    Pamiętidki 
sinżyć   może.     Rękopism   tego   dzieła  jest  w  ręka  rodiioj. 
Odbywszy   tak   przeszło  lat  piędziesiąt  w  wiejskióa  Pnitw 
nstronin,  jaż  85   lat  licząc,    nstąpid  masiała  w  roka  183L 
Schroniła  się  do  Galicyi,  gdzie  skołatana  starością,  wfoki 
1834  żywot  swój  zakończyła. 

18)  FaAN.  Bobo.  PiiKAEski  wydał:  Ziemiańatwo  hrą9($«* 
Krak.  1809  w  8ce  2  t 

19)  gjkaóL  Głoc  obywatel  ziemski  w  Kaliskióm  napiiił: 
Przyjacitl  wiejiki  czyli  doiwiadetom  rady  i  lekanimiti^ 
wieśniacy  choroby  bydła  rogatego  roMpOMnaufaó  i  raim^ 
mogą.   Kalisz  1811  w  8ce. 

20)  Stanisław  Wodzicki  (prezes  Rptój  krakow.)  wytó' 
O  ehodowatuut  uJytku^  mnoieniu  i  poMnawamu  dn^ 
hr$4w6ufi  roJlin  i  Ml  celnUfuych  prsy  oxdM$  ogroU* 
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•fjf  iatt09owaiuu  do  naszij  nfery.  Kraków  6  tomów  roku 
)18  i  następ. 

21)  J.  Zieliński  wydał  r.  1817  w  Łomży:  Ocrodowni- 
wo  praktyczne^  czyli  iposób  chodowania  jarzyn  f  drzew 
90€OUfych  i  kwiatów^  bez  pomocy  doskonałego  ogrodnika. 

CSfiscta  itlcjska  czyli  wiadomoeci  gospodarczo-rol- 
kftf,  rok  1817--1819  przes  F.  ks.  Gross  zebrane  3  tomy 
Warszawie. 

28)  CH0Ń8KI  Michał  professor  liceom  w  Krzemieńcu,  prze- 
iył  na  polskie  dzieło  J.  H.  Jakoba:  Zaeady  ekonomii  na^ 
Mw  -czyli  umiejętności  narodowego  gpspodarttwa.  Krze- 
ieniec  1820  tom.  2  w  8ce. 

23)  J.  Baeciszbwski  ogłosił:  Zaeady  ocenienia  dóbr 
m^hich.    Warsz.  1820. 

§  148.  nr  lekarsklćm  plAnilcnnlctwie  odzna- 
»li  się  mężowie: 

1)  Amnzńj  Krupiński  proto-medyk  w  Galieyi  wydał: 
pieanie  chorób  powszedniejezych^  ich  leczenia  i  oiobliwezych 
puf  etc  zebraoe.    Lwów  1776  t  2. 

2)  Wbjchardt  Tbodor»  nadworny  lekarz  króla  Stani- 
awa  Augusta  wydal:  Rada  dla  matek  względem  zapobiC' 
ma  róinym  ełaboeciom  i  chorobom^  którym  dzieci  od 
rodzenia  ewego  podlegać  mogą.  War.  r.  1782.  Dykcy- 
iars  powszechnej  medyki  ^  chirurgii  i  sztuki  chodowania 
fJUąlt  czyli  Ukarz  wiejskie  9  tomów  w  12ce.  Warszawa 
r88-.1793. 

3)  CzBBwuKowsKi  JótBF  RAFaŁ,    urod.   1744   21   maja 
5  lipca  1816f  jeden  z  najznakomitszych  chirurgów  polskich 

rago  czasu.  Napisał  dzieła:  1)  Wywód  o  narzędziach 
fnUiekich  1779.  2)  O  ulachetnoici^  potrzebie  i  uiytku 
\irurgii.  Krak.  1791.  Chirurgia  systematyczna  we  12tu 
aach ,  z  których  4  tylko  wydrukowane  zostały. 

4)  Pbrztna  Ludwik  zakonnik  Braci  Miłosierdzia  napisał: 
Lekarz  dla  włościan  w  Kalisza  1793.    2)  Nauki  eyru- 

M^  krótko  zebranS/  etc.  Kalisz  t.  2  1792. 

6)  Jarób  Sbtmkibwicb   zbogacił  lit.  pol.  medyciną  wy- 
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daniem  dziełt:  Nauka  chtrwrgii  UorśfyofmĄ  i  frękijfem^, 
Wilno  1806  t.  2. 

6)  CsŁiteKi  Jóaiir  urodzony  w  W^riMwie  1779  f  Umłt 
1832  wydal:  Farmacja ^  egjfli  nauka  dodaonałaęo  prą^f^- 
tawania  Itkaftw  i  Łrseeh  krilutm  natmrjf  ^wjfhrun^ 
Warsz.  1811  2  t 

7)  FaANomzM  Bbajidt  prodsił  tie  w  Warszawie  1777 
f  21  wrz.  1837;  wydał:  Nauka  o  muszkutofik  ete.  Wan. 
1810.  OsUologia  i  iynd^amoloffia.  War.  1814.  Spaadm^ 
logia.    Warszawa  1815.    Angiologia  i  Neunrologia.    Wai^ 

.szawa  1816. 

8)  FRKjaa  Jan  Bogumił  orodzii  eię  w  SiediGaoh  1778 
f  18  listopada  1828,  wydał:  MaUryą  medycma  etylina" 
uka  o  sposobie  ikutkowama  środków  likartkich.  Wanzawi 
1817,  t.  2. 

9)  Józu  CzBKiaajiki  ar.  się  w  Warszawie  1777,  f  d.  20 
eserwca  1827  a  wód  w  Marienbadzie.  Wydał:  'dUnurga 
tom.  4.    Warsz.  1817. 

10)  ADGo^T  Fezd.  Wolf  rodem  z  Leszna  f  1846  it 
wsi  Gołachowie  mając  lat  84.  Wydał:  Bjf$  $ftuki  hcgtma^ 
<Myli  terapia  ogólna  i  Bzeeególna.     Warsz.  1818,  i  czfiia. 

11)  HTACTfrr  DsuBKowSKi  wydał:  Póradmk  damm) 
Warsz.  1819,  2  częici. 

12)  Walb^tt  8zaovajbb  przetiamaczył  z  niemieekiep: 
Dra  Ftlixa  Paulitkiego^  Medyeyma  dla  ludu  uńepekitge^ 
zawierająca  przepisy  rozsądnego  pielęgnowania  zdrowia  i  le- 
czenia zwyczajnych  chorób  małą 'liczbą  irodków  lekarskich 
a  szczególniój  przyzwoitem  zachowaniem  się;  słat^ąca  pleha* 
nom,  felczerom  i  rozsądnym  gospodarzom,  osobliwie  w  ok^ 
licach,  które  lekarzów  oie  mają.  Wilno  1818,  2  toni.  Wyd. 
2,  1828,  1830  i  1845. 

§  149.  ]V««kl  in»aein«tyrssiel««tr««««ilcaM0 
wzniosły  się  do  uajwyiszego  stopnia. 

1)  PATaTCYuss  ScARADKiBWioz  pijaT  rodoni  :!  Kraków. 
tyjący  od  r.  1738  do  1777.  1)  Arytmefyka  cm^  nauka 
o  Toekunkatk  .sposobem  Uńmym  *•  do  utyiaz^  matfmatgki 
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reffuł  prty$łosovBanym  zebrana.  War.  1766  w  8ce.  2)  Gr- 
ometrya  ciyli  nauka  o  ziemiomiernietwie  ku  snadmejszemu 
wyiizłj  matematyki  poznaniu  słudąea  z  przyzłotpumnemi 
do  zaiyeta  onijie  w  praktyce  sposobami  krótko  zebrana, 
Włm.  1774  w  8ce  przedruk  1776. 

2)  J.  ToRiBwtKi  wydal:  Rachmistrz  polskie  to  jest  ze- 
hranie  wszystkich  reguł  aryt^Miyctnych  i  alcebraicznych. 
Berdyczów  w  4ce  1760. 

3)  JóaiTAT  Wj^GLBŃfBi  26  zgromadzeDia  pijarskiego,  ży- 
jący .od  r.  1730—1795;  wydal:  Algebra  początkowa  przy^ 
kładami  arytmetyki  objaśniona  dla  szkolnej  młodzi.  War. 
1775  w  8ce. 

4)  ANDRxftj  Uatiusyoki  pijar  rodem  z  województwa  m- 
•kirgo  żyjący  od  1739—1783  wydal:  Algebra  czyli  nauka 
o  naukach  literalnych  porządkiem  do  każdego  zrozumienia 
przyttotowanym  we  2  cscściach  ułożona ,  a  eiekawemi  i  uzy^ 
ieeznemi  przykładami  objaśniona.  Warszawa  1778  w  8^. 
Prócz  tój  dobrze  napisanej  Algebry  wydal  poNkie  tlomaczeoie 
^ieła  w  Fzkolftch  polskich  używanego :  Seleetae  e  profanie 
seriptorlbus^  pod  imienien)  swego  ucznia  hr.  Komorowskiego 
.Mroicica.ocbookiego,  pod  tytolem:  Wybrane  z  starożytnych 
imieekieh  pisarzów  dziqe  z  zdaniami  i  un/rokami  mędrców 
o  powinnościach  ludzkich^  we  2ch  częiciach  zawarte.  War. 
w  12ce  2  tomiki. 

5)  ANDRzij  Oawbońuki  orod.  się  we  wsi  Wiełkipiasek 
w  SaodOmirskióm  roku  1714,  f  jako  biskup  krakow.  1813. 
Podatkowe  nauki  pobiera]  w  Sandomirzn,  a  kończył  takowe 
w  nniweraytecie  we  Wiedniu.  Zrobiwszy  wielki  postąp  w  ma- 
tematyce i  .astronomii,  po  ukończonym  kursie,  biegij  w  ję- 
zykach.: łacińskim,  niemieckim,  franeuzkim,  włoskim  i  an- 
gielukim  obrał  sobie  stan  duchowny  i  jechał  do  Rzymu  oa 
teologi/i,  której  słuchał  u  Jezuitów  w  kollegium  germanorom. 
Po  kilko  latach  wyświęcili  go  na  kapłaństwo  i  odesłali  do 
Polski,  gdzie  naprzód  uczył  matematyki  w  kollegium  poznań*- 
akióm.  Po  zniesieniu  Jezuitów,  gdy  jedni  szli  do  Rosayi 
a  dn]|ich  biskopi  opatrywali  chlebem ,  Gawrońskiego  zaprą- 
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sza)  Czacki  do  Krzemieńca,  gdzieby  aezyl  matematyki  i u- 
łoży]  obserwatoryam  astronomiczoe.  ale  na  to  przyszedł  roi- 
kaz  króla  aby  się  stawił  do  Warszawy.  Król  mile  pnjjąl 
Gawrońskiego  i  chciał  go  zatrzymad  przy  sobie  daj^e  tym- 
czasowo miejsce  lektora.  Wkrótce  go  zaprosiła  kapitali 
krakowska  do  grona  swego,  a  biskup  Sołtyk  opatrzył  przy- 
zwoitym dochodem.  X.  Przerębski  pisarz  koronny  kaoooik 
krakowski  i  opat  andrzejowski  obrał  go  sobie  za  koadjotora 
na  to  opactwo,  na  co  król  zezwolił,  a  Stolica  iw.  dała  koD- 
sens.  Od  ustanowienia  komissyi  edukacyjnej  jak  wszyitkii 
umiojętnoici  tak  też  matematyka  w  szezególnoici  sUii  119 
jednym  z  ważnych  przedmiotów  w  edukacyi  publicznój  i  wi- 
doczny wpływ  na  uksztalcenie  młodzi  okazała.  Komisiyi 
wezwała  uczonych  do  napisania  dzieł  elementarnych  skotkieoi 
tego  wezwania  napisał  Łnlier,  w  Polsce  bawiący  Francoz, 
Genewczyk ,  dzieło  elementarne  matematyki ,  które  wyborois 
ks.  kanonik  Gawroński  przetłumaczył,  a  komissya  edoka- 
cyjna  wszystkim  szkołom  do  używania  przepisała.  Dzieła  ti 
składają  się:  1)  (Lnliera)  Jeametn/a  dla  szkół naraJbwjfA 
2  tomy,  z  których  Iszy  jeometryą  płaszczyzn,  2gi  aaokę 
o  brylach  zawiera.  Warsz.  1780  w  8ce.  Potom  po  kilka 
razy  przedruk,  w  Warszawie,  Krakowie  i  Wilnie.  2)  (Ln- 
liera) Arytmetyka  dla  szkól  narodowych^  wiele  razy  przt- 
drukuwana.  Jedno  z  późniejszych  wydań  z  przydatkiem  o  no- 
wych miarach  i  wagach  w  War.  1809.  3)  (Lnliera)  AtgArs 
dla  szkól  narodowycK    Warsz.  1782  w  4ee  362  str. 

6)  Ignacy  Zabobowski  pijar  żyjący  od  r.  1754—1803 
łączył  do  niepospolitego  daru  uczenia  rzadką  azlachetnoU 
serca  i  słodycz  obyczajów,  wydał :  1)  Jeometryą  praktyezMM 
Warsz.  1786  w  8ce  przedruk,  tamże  1792,  nakonieo  1806b 
Dzieło  to  było  wielce  użytecznóm  w  naszym  kraju.  S)  L0- 
garytmy  dla  szkól  narodowych,  Warsz.  1787  w  4ee,  prze- 
druk tamże  1806. 

7)  JózBF  Cebch  nr.  w  r.  1762  w  Krakowie,  zmarły  doia 
24  lis  top.  w  Krzemieńcu  1810.  Professor  w  akademii  krak. 
póiniój  dyrektor  gimnazinm  woiyis.  w  Knamieńco.   Napual: 
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1)  Krótki  wjfhlad  Arytmetyki  z  tablicami  przykłady  ra^ 
ekunkowe  sawierającemi  napisany  dla  młodzi  akademicki-. 
Wiloa  1807  w  8ce.  Póżoiei  wyszło  aiedm  wydań  w  Wilnie 
i  Warszawie;  aadto  wydał  w  tlainaczeoiu:  2)  Euklidezm 
pocMc^óuf  GeomMryi  xiąg  oh%ioro  to  jest  6  pierwszych 
i  11  i  12^  z  dodaoemi  przypisami  i  trygooometryą  z  figa- 
rami na  miedzi  rzniętemi  tablic  12  w  Wilnie  1807  w  8ce 
1  wydanie  1809  n 

8)  Antoni  DąBaowsKi  urodził  się  r.  1769  we  wsi  dzie* 
dziczn^j  PiszGZOwie  na  Wołyniu.  W  rokn  1785  wstąpił  do 
gromadzenia  X.  Pijarów  i  w  różnych  zakładach  naukowych 
pgarskich  peinii  obowiązki  nauczycielskie.  Od  1809  roku 
iprmwował  obowiązki  nauczyciela  w  liceum  warsz.:  a  w  r. 
1817  był  mianowany  professorem  matematyki  wyiszój  w  nni* 
wenytecie  warszawskim.  W  r.  1813  wydał:  Jeometryapo^ 
ikzg  LaeroiWj  dla  szkól  departamentowych  z  figurami.  War. 
w  8ce9-4io  którój  po  pewnej  zmianie  i  niektórych  skróceniach 
tnecio  wydanie  gotowa! ;  a  w  r.  1818  algebrę  dla  szkół  wo- 
jewódzkich. War.  w  8ce.  2)  Arytmetyka  która  jest  wzorową 
pod  względem  pedagogicznym. 

■*-■  Przez  wprowadzenie  do  Polski  dzieła  jeometryi  we  Frań- 
cylł  wielu  europejskich  państwach  używanego  autora  Łacroiz, 
fwga^  Dąbrowski  ze  szkół  naszych  Luliera  a  nadewszystko 
Bcklidesa  iciągnął  na  siebie  jak  zwykle  bywa  przy.  wszyst- 
Uah  wznowieniach  przygryski  i  krytykę  niektórych  osób, 
a  szczególniej  lubowników  tego  wszystkiego  co  od  starożytno-^ 
lei  podlodzi.  Z  tego  powodu  Dąbrowski  wydał  gruntowną 
rotpniwę  i  pięknym  stylem  napisaną  pod  tytułem:  Uwayi 
mi  sposobami  dawania* po  szkołach  matematyki,  w  którój 
iia  ialwą  do  powetowania  klęskę  przeciwnikom  zadaje.  Znaj- 
luje  aię  ta  rozprawa  w  Bocznikach  To  w.  Wars.  Prz.  dauk 
I  lokn  1816.  Prócz  tego  wiele  pism  różnego  rodzaju  tak 
ogo  własnych  jak  tłumaczonych  znajduje  się  w  Pamiętnikach 
Iranzawskkh.  Prócz  powyższych  dzieł  ogłoszonych  drukiem 
mUwił  Dąbrowski  wrękopiimie:  1)  Zaeiosowanie  Ał^sbry 
io  isamełryi  Ihm  i  potHerzeJmi  dr^Vi^90  rzędu.    J)  Ba^ 

33 
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ehunek  róimethowy  s  waMiefumni  statoacwmUmiL  8)  B^ 
ehunek  inUgratny  i  róiniesbomf  %  prtyHammamśm.  4)  Al^ 
pebrę  łrm9emdefUalną.  5)  SŁereomeirią.  6)  2Vy^oiiMi#- 
tryą.  Wszystkie  te  pisma  jako  tit  i  isoe  dmła  oddał 
zasłożoDema  rektorowi  kollegiam  XX.  P^arów  w  Wansawie 
do  drako.    Umarł  doia  6  marca  1836. 

10)  Michał  Puka  Poli«s«i.  Ur.  doia  4  maja  w  irqe- 
wództwie  nowogrodzkióm.  Początkowe  nanki  pobierał  wgi* 
moaziom  w  Żurowicaeb,  a  póżoićj  w  uniwersytecie  wileńskim, 
gdzie  stopniem  Dra  filozofii  saszczycoDy  został.  Przez  Ut 
kilka  zwiedzał  Niemcy,  Francyą,  Szwi^caryą  i  Wloeby 
w  cela  poznania  tamecznych  instytoeyi  publicznego  wycho- 
wania. Po  powrocie  do  krają  przez  wiele  lat  był  proftsso- 
rem  publicznym  zwyczajnym  matematyki  wytssój  stosowanej 
w  uniwersytecie  wileńskim,  oraz  róinoczasowie  dsiekaBea 
oddziała  nauk  fizycznych  i  matematycznych  i  prełektam  in- 
stytotu  pedagogicznego,  aż  do  zamknięcia  nniwersyteta,  po* 
ozom  mieszkając  w  Wilnie  jako  emeryt  gorliwie  pracował  nad 
bibliografią  krajową.  Z  pism  jego  drukowanyoh  maat  są: 
1)  O  geodozyi.  Wilno  1816.  2)  P(^zą(ki  trygonmmtfj/i 
Wilno  1816,  2gie  wydanie  pomnożone  tablicami  łogarytmów 
1821.  3cie  pomnożone  wzorami  trygonomeiryciaemi  1828^ 
i  liczne  artykały,  najwięcej  bezimienne,  drnkowaoe  w  Diiea- 
niku.  Tygodnika,  w  Dziejach  dobroczynnofei  i  w  Wiza* 
rankach  i  roztrząsaniach  naukowych.  Umarł  w  Wibie  10 
września  1848  r. 

11)  KAzmiBaz  Buchowski.  Urodził  się  we  wai  Gieiczo- 
wie  w  wojew.  sandom.  1784  r.  Utraciwszy  weześnia  rodzi- 
ców był  pod  opieką  przyrodniego  bfata,  mając  lat  16  okeń- 
czył  szkoły  w  Kielcach,  poczem  adał  się  do  Wiednia  a  ztąd 
do  Królewca,  gdzie  słnchał  przez  póltrzeda  roku  prawa 
Pozbawiony  środków  dakzego  utrzymania  aię  a  aaezopłego 
majątku  po  qjcu  niedbałym  zarządem  opiekonów  mianować 
nego,  mosiał  się  sam  z  dawania  lekcyi  ntiaymywad.  Ztąd 
przeniósł  się  do  Magdeburga  w  22  roku  życia,  gdab  był  aa- 
uczycidem.   Po  utworzeniu  księstwa  waru.  wszedł  do  bióia 
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księcia  Józefa  Poniatowskiego,  i  dosłnżyi  się  stopaia  oficera 
artyieryi.  Później  zajmował  się  niejaki  czas  wychowaniem 
synów  ministra  Łubieńskiego.  Zajął  wreszcie  posadę  nau- 
czyciela matematyki  w  oowo  otworzonej  szkole  departamen- 
towej w  Sejnach,  zkąd  przeniesiony  w  r.  1812  ua  tei  samą 
posadę  do  gimnazyam  poznańskiego.  Z  Poznania  oddalił  si^ 
był  na  krótki  czas  do  szkoiy  wojewódzkiój  płockiej,  ale  wnet 
na  opu/^zczone  powróciwszy  miejsce,  odtąd  ciągle  w  zawodzie 
siauczyciela  matematyki  przy  szkole  tój  pracował  zastępoyąe 
przez  niejaki  czas  rektora  tego  instytutu.  Posiadał  on  dar 
rzadki  udzielania  uczniom  nauki  w  sposobie  jasnym,  zwi§« 
alyiu  i  logicznym,  wykład  ciągle  uwagę  swych  uczniów 
w  natężeniu  trzymający,  nadto  rzadką  powagę  nauczycielską, 
jednającą  mu  nadzwyczajne  uszanowanie  uczniów  i  rzetelne 
powiązanie  wspóikolegów.  W  roku  1821  kiedy  matematyka 
w  gimnazyum  poznańskiem  najbardziej  kwitnęła,  nawet  nad 
sakres  gimnazyalny  posunięta,  wydał  dzieło  p.  t.:  Początki 
4fiffi$%i)  analizy  etyli  zasady  rachunku  całkowitego  t  rof* 
niczkowefo  z  zaetosowaniem  do  nofwadniejszyek  mnltffyi 
mmienuiłjfki  czyziSj.  Poznań  1822,  owoc  kilkuletni^'  i  umh 
lalaej  pracy*  Odtąd  widocznie  na  silach  upadać  zaczął ,  eiec- 
piąe  ciężką  hipochondryą,  z  której  go  najbiegląjsi  lekarsa 
wylecayd  nie  adołali.  Od  r.  1837  od  obowiązków  nauczy* 
aiabkick  został  uwolniony.  Umarł  nagle  9  stycznia  184t. 
§  150.  Pod  wasl^deas  mąimUowzfnz  zasługują  aa 
wynientenie: 

1)  Bakałowioz  przysięgły  jeometra  i  inżynier  Stanisława 
Augusta  króla  napisał  i  wydał:  1)  Ezsai  atsr  la  fortifieatiom 
«u  applieation  de  la  fortification  au  terrain.  Przypis  kró- 
k>wL  Warsa.  1769  w  8ce.  2)  Zdunie  o  pożytku  i  potrzzhU 
fwkic  ur  krSUztwie  pol.  im —mi.    Warsz. 

2)  Jósv  jAMńBowMi  urod.  1743  w  wojew,  krakow.  Po 
okoAczonyck  naukach  w  mie&cie  Bzeszowi.  wszedł  do  służby 
w  wojsku  polakiem.  Tu  okazawszy  szczególną  pilnoić  t  zna- 
komity talent,  zwrócił  na  siebie  uwagę  X.  Adama  X;sarl4H 
ryakiego  G.  Z.  pod.  komendaaU  korpusu  kadetów  i  przez 

33» 


-     516     - 

Bidgo  wysłaoym  został  do  szkoły  wojskowej  firaneaikiej  w  Meli. 
Pnez  dwa  lata  kształcił  się  tam  Jakubowski ;  za  powrotem 
otrzymał  nominacyą  na  poruomika,  a  wkrótce  aa  kapitana 
artyłeryi  i  przeznaczonym  został  na  naoczyciela  matematyki, 
w  korpusie  artyłeryi,  a  od  r.  1779  i  w  korpusie  kadetów 
który  to  obowiązek  sumiennie  i  pracowicie  sprawował.  Czasy 
wolne  od  nauczania,  poiwięcał  Jakubowski  oa  tłdmacze&ie 
i  wydawanie  różnych  dziel,  które  miały  oa  cela  oiwieew! 
rodaków  w  sztuce  wojennój,  odpowiednio  do  stanowiska,  jt- 
kie  zajmowała  w  oicienoych  krajach.  Jakkolwiek  obok  prze- 
kładów i  swoje  postrzelenia  dodawał,  przez  skromnoid,  która 
była  osobliwym  jego  przymiotem,  przyznaje  sobie  tylko  (jsk 
aam  w  jednój  przedmowie  wyraża)  lichego  tłumacza  nazwisko. 
Król  Stanisław  August  szczególnym  zaszezycał  go  azacoo- 
kiem  i  łożył  koszt  na  wydanie  dzieł  przez  Jakubowskiego 
wypracowanych. 

Na  początku  roku   1781  zażądał  uwolnienia  ze  shkhj 
wojskowój.    Powody  jakie  go  do  tego  skłoniły  dotąd  niewy- 
jaśnione, ale  zamiar  powziął  stały,  opuició  świat  i  okryó  oi^ 
w  morach   klasztornych.    Gdy  pomimo  próśb  samego  krśU 
Jakubowski  był  nieporuszonym,  otrzymał  uwolnienie  zia- 
łem korpusu  artyłeryi  i  kadetów  i  8  lipca  tegoż  roku  wstąpił 
do  Zgromadzenia  XX.  Missyonarzy  w  Warszawie.    W  kilka 
lat  na  kapłana  wyświęcony,  pracował  jako  wiemy  sługa  <rfta- 
rza  po  missyaeh  i  przy  parafii  Sgo  Rnyża  przez  lat  kilka, 
potem  sprawował  urząd  Superiora  seminaryom  w  Gnieźoie, 
a  następnie  z  powodu  jego  wysokich  nauk,  gorliwości  i  za- 
miłowania o  dobro  zgromadzenia,  obrany  został  w  r.  1796 
wizytatorem  generalnym  zgromadzenia  XX.  Missionarzy  i  pro- 
boszczem parafialnym  św.  Krzyża  w  Warszawie.    Odtąd  po- 
święcenie  się  jego    dla    religii   i    kościoła    było    zupelnóm. 
Wszyscy  uczeni  duchowni  \  wojskowi  i  professorowie  byli  dla 
niego  z  wielkim  szacunkiem  i  przyjaźnią,  zbierali  się  ochoczo 
n   niego  na  rozmowy   naukowe,    którym  chętnie   poświęcał 
chwile  wt>loe od  obowiązków  prawdziwego  kapłana.  Siotąe  wier- 
nie jeligH  i  kościołowi,  nie  przestawał  byd  oiyleezoymkri^wi. 
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W  pocsąlkach  r.  .1794  wezmoy  do.  szkoły  wo|J8kg.wi]\ 
dla  uoseoia  miodyeh  ftrtyierayatów. .  nie  wymóirił  aię  od  ta^ 
kowej  posługi  i  gorliwie  2  prawdziwem  po&więceoiem  wypd* 
niał  ją  święcie.  Gdy  w  sierpniu  tegoż  roku  król  pruski  Fry- 
deryk Wilhelm  II  osobiioie  w  50  tysięcy  wojską  obiegł 
Warszawę  i  we  wsi  Woli  główną  założywszy  kwaterę,  za- 
czął bombardować  miasto,  ówczasowy  naczelnik  siły  zbrojnój, 
wezwał  X.  Jakubowskiego,  aby  się  stawił  w  obozie,  i  roz- 
kazał mu  objąd  komendę  nad  bateryami  z  tej  strony  usypa- 
nemi.  Stawił  się  na  rozkaz;  a  gdy  się  tłumaczył  stanem 
duchownym,  polecdiem  miał  tylko  celowanie  dział,  ażeby 
zmusid  do  milczenia  nieprzyjaciebkie  baterye.  Wkrótce  za« 
grzmiały  działa  z  wałów  Warszawy,  ogień  z  nich  tak  szybko, 
tak  celnie  niósł  kule,  że  zaraz  tójżo  samój  nocy  6  wszeinia, 
wojsko  pruskie  po  bezskutecznym  miesięcznem  oblężenia 
i  bombardowaniu  Warszawy  odstąpiło,  i  usunęło  się  ku  Bydgo- 
szczy. Pamiętną  jest  mowa  X.  Jakubowskiego,  którą  miał 
doia  1  sierpnia  180S  r.  na  wezwanie  i  w  obecno&ci  Księcia 
Józefa  Poniatowskiego  przy  zaprowadzenia  azkoly  artyleryi, 
w  której  zwięźle  i  trafnie  obowiązki  chrześcianina  z  powinno* 
icią  obroiicy  żołnierza  pi»łączył  i  wykazaL  Obciążony  pracą 
i  wiekiem  po  kilkodniowej  chorobie  z  zupełną  przytomnoicią 
umysłu,  przyjąwszy  &L  sakramenta,  dawszy  wszystkim  współ* 
bnciom  zgromadzenia  błogosławieństwo  jako  ojciec  umarł  d. 
1&  wrzeinia  1814  r.  Z  prac  naukowych  X.  Jakubowski  zo- 
atawii:  1)  Nauka  matematyki  do  użycia  artyłtryi /rafum* 
sAiSf^  napisana  przez  p.  Bezout,  a  dla  pożytku  pospolitego 
osobliwie  dla  korpusu  artyleryi  narodowej  na  język  polski 
przełożona.  Warsz.  1781  w  8ce  wiel.  4  grube  tomy  ozdo* 
bnie  drukowane  z  wielu  rycinami.  2)  Nauka  artyUryi  za- 
brana z  najpóźniejszych  autorów,  napisana  dla  pożytka  kor- 
puso  artyleryi  narodowej  z  rozkażą  i  nakładem  J.  K.  Moiei 
Stanisława  Augusta  do  druko  podana.  Warsjl  1781—83, 
3  tomy  w  4ce  wielkiej,  i)  Nauka  dla  oficerów  epoeobią* 
cyeh  się  na  miynierów  polnych.  Wars.  1792  w  8ce  wiel. 
4)   Nauki   powezechne   w  eposób   katechizmowy^    przekład 
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ifrancos.  War.  1791  tom.  4  w.8cf.  5)  Zoi^djf  wymowy 
imętij  objawione  frsykladami  wyeserpnionemi  MoUimif 
s  pimna  iw.  ajdw  ii.  i  m  najdawnieJMij/eh  krammamciw  h- 
śeieUyeh,    War.  1809. 

9)  DoMiMiic  DKiBWAifowaRi  jenerał  polski  roapociąl  zawód 
wojskowy  w  r.  1794  zatrzyiiiaoy  w  fortecy  proskiój.  W  1806 
i  77  walczy  przeciwko  Prosom,  nasCcpoie  mianowany  pol- 
kowoikiem  olanAw,  odbył  kampanią  przeciw  Anstryi.  W  r, 
1812  słożąo  w  dywizyi  Dąbrowskiego,  jako  jenerał  miał  po« 
leoonem  attakowad  Bobmjsk.  Raniony  nad  Bereiyną  dosUi 
ait  do  niewoli.  Odzyskawszy  wolność,  żył  na  nstrooia.  Prze- 
łożył dziełko  o  wojnie  parUfsamckiif. 

4)  RAaóŁ  Ai.RXANDBa  RoNKOwraRi  prof.  matematyki  wydał: 
Nattka  matematyki  do  uiyeia  ezkoly  eUmentarmij  arfylerp 
i  iniynierow.  War.  1811  w  8ce  tom  I,  więcój  dzieła  tege 
nie  wyszło.  Ścisły  okład  systematyczny  i  jasnoić  w  wykła- 
dzie zaleca  to  pismo. 

5)  H.  P.  A.  K.  przełożył  z  franeozk«:  Rekoty  artyletyi 
i  fortyfikacji  prty  obronie  twierds^  przez  Boosonard  napi* 
aane.    War.  1811  w  8ce. 

6)  ALBXANDEa  OooasKi  major  polko  ISgo  jazdy  wyłożył: 
Plrsepiey  polowe  w  ciane  boju  prxesnae§ane  dla  Ukki^  ja* 
sdy.    War.  1811  w  8ce. 

7)  Stanisław  Fissbr  rodem  z  Wielkopolski  około  1765c 
Wczeinie  wszedł  do  wojska  i  w  1792  byt  adjotanteni  Ko» 
ieioszki.  Po  wypadkach  w  r.  1794  wszedł  w  szeregi  legioBiw. 
W  1806  wrócił  do  krsjo  w  stopnia  jenerała  brygady.  Jako 
główny  inspektor  piechoty,  wielki  miał  odział  w  tworzenia 
wojska  Xięs.  war.  W  1809  walczył  mężnie  przeciw  Anstryi 
W  1812  pełnił  obowiązek  szefa  sztabo  głównego  5  korposo, 
odznaczył  się  w  bitwach  pod  Smoleńskiem ,  Borodinem  i  po- 
legł  pod  Woronowcem  blisko  wsi  Rozestwo.  Praetiomaezył 
zdzielą  p.  Earnot:  O  obronie  twierdz.   War.  1812  w8ce. 

7)  W.  hr.  OssoLiAsKi  przeUumaczył  z  niemieckiego  hŁ 
Bismarck:  Sluiba  polna  jazdy.    Warsz.  1820  12ka. 
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§  151.  •  sstiiee  b««owHl«s<J  pUali: 

1)  JósBF  RoGALiAsKi  Wydał:  Stiuka  budownictwa  na 
9f€  poTMądki  podziehna.  Poznań  1760  z  tobL  preedrnk. 
opraw,  w  Warez.  1775  w  8ce.  Jestto  opis  csterech  ko- 
|Q  podlag  swyeiajnych  porządków. 

Pige  porządków  hudownietyeh  podług  prawideł  Ja^ 
\m  Boroetgo  z  Winioli.  Warsz.  1791  w  4ce  53  stron. 
18  Ublic. 

2)  Xaw.  Michał  Boncas  prałat  wileński  wydał:  O  iu* 
mli  wMciański^  trwał^^  ctepl^^  tań$Mśf,  od  ognia  bez- 
^ezndj  i  do  kraju  naszego  przyełooowan^.  Warsz.  1811 
folio  63. 

3)  Giżycki  Fsancissbz  wydał:  1)  Mj/4U  o  poprawie 
iowU  wiejskich  między  Bugiem  a  Dniestrem.    Krzemie- 

0  1810.  2)  O  przjfozdoHaniu  eiedlisk  wiejskich.  War. 
17.  3)  Budownictwo  zastosowano  do  potrzeb  ziemianina 
hkiego.     War.  1827  r. 

4)  ScBAtT.  hr.  SiBaAKowrSKi  kostosz  koronny,  rektor  akad. 
Ul  prałat  kated.  wydał:  Archiłetłura  obejms^ąea  wszelki 
tsmek  murowania  i  budowania^  we  3ch  cz^ciacb.  Tom 
tawierająoy  text  ma  388  str.  Tom  II  obejmuje  w^ory 
rli  tablice  sztychowane,  których  jest  115  in  folio  mąj. 
aków  r.  1812.  Jan  Sniadecki  w  obszernym  tego  szaeo- 
kegp  B  wielo  miar  dzieła  rozbiorze,  umieszczonym  w  Dzion- 
ku wileńskim  tom  I  r.  1815  takie  przy  końcu  daje  zdanie: 
Litlor  założył  sobie  dzieło  swoje  zrobi<S  dla  wszystkich  zro- 
Bułalem,  obeznad  publicznoid  krajową,  artystów  i  rzemie- 
ików  z  praktycznemi  wiadomo&ciami  sztuki,  ostrzedz  o  po- 
tDiooych  w  niój  błędach  i  wadach,  tego  zamiaru  zdaje  nam 

1  dopełnił  z  pożytkiem  dla  powszechności  a  dla  siebie 
paletą  i  chwałą.  Winniimy  autorowi  w  tern  dziele  wiele 
razów  budownictwa  prawdziwie  polskich,  które  on  wydo- 
ł  od  mularzy,  cie&li,  stolarzy,  stracbarzy  i  innych  n^- 
eUników,  i  ten  jest  jeden  z  własnych  i  skutecznych  sposo- 
w  abogacenia  języka.** 
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§  152.  W  •stroMonill  adnUoMłiiiętfittlutmisweiDi: 
1)  MAftcni  Odłanicki  PocROBtJT  firoiwł  ai^   1728  wgro- 
dsieńskiim.    Początkowe  nauki  pobierał  n  Jesti{t6w  ▼  Wil- 
nie a  następnie  wszedł  do  icb    zakono.     W  r.  1754  lOsUi 
wysłany  do  Pragi  dla  wykeztałcenia  się  w  grecczyanie  i  ła- 
dnie,  zkąd  wrócił  w  r.   1756.     W  r.  1761  wyałany  losUł 
B  innymi  młodzieńcamf  z  fanduszn  ksicchi   jliicbała  Czirto- 
ryjskiego  kancl.  lit.  dla  ćwiczenia  się  w  wyiszych  naokieh 
wNiemćzecb,  Włoszech  i  Prancyi.     W  Marsylii,  gdzie  je- 
zuickie było  obserwatoryum,  a  pMntćf  po  zniestenin  tamtep 
zakonu ,  w  Awenionie  nad  obserwacyami  praeował.    DwateDt 
przez   niego  w  Neapola  wielkie  zadmienie  słońca  1  kwietoii 
1764  roka  Heli  astronom  wiedeński  w  Efemerydadi  swoich 
ogłosił.     Z  powrotem   do   krajn    objął  katedrę  matematyki 
i  astronomii  w  Wilnie  i  o*  zafotenie  nowegd  obserwatóryw 
postarał  się,  nie  szczędząc  na  to  własnego  majątku.    Kroi 
Stanisław  August  uczcił  zasługę  Poczóbuta  wybitym  wieki 
1775  dla  niego  medalem  z  napisem:  Sie  itureii  aetra.  Li- 
czne jego  obserwacye  drukiem  ogłoszone  zjednały  mu  miej^e 
w  Towarzystwie  królewskióm   nauk  w  Londynie  i   w  grocie 
korespondentów  akademii  nauk  w  Parytu.   W  r.  1780  mis- 
nowany  rektorem  akad.  wileńskiej  od  kcimissyi  edukacyjni], 
odebrał  polecenie  zreformowania  szkół  w  Litwie,  co  tet  za- 
szczytnie dopełnił.    W  r.  1793  gdy  fundusze  edukacyjne  u- 
grotone  zostały  w  Litwie,  wspólnie  z  Janem  Śniadeckim  p« 
7miu  miesięcznycłi  pracach  na  sejmie  grodzieńskim  odzyska! 
takowe.     Tegoż  roku  dnia  5  września  w  przytomnotoi  krih 
i  licznych  gości  obserwował  zaćmienie  słońca  w  Augusteirie 
pod  Grodnem,  dokąd  z  Wilna  sprowadzono  instrumenta  i  to 
posłużyło  do  dokładnego  poznania  położenia  Grodna.    Wr. 
1795  nietykalnoid  edukacyjnego  funduszu  u  księcia  Repoioa 
uzfskał.    W  r.  1796  miał  zaszczyt  witad  w  murach  akti 
wileńsk.  cara  Pawła  I.    W  r.  1799  usunąwszy  się  od  stet«, 
nieprzyjąwszy  wyjednanego  dla  siebie  biskupstwa  w  Rzyffli«i 
oddawszy  majątek  synowcowi,   a  obserwatoiyum  i  własnym 
kosztem  nabyte  niektóre  instrumenta  i  książki  Janowi  Śoia- 
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leckietDO  swojeinn  zastępcy  i  przyj  acidlowi,  w  r.  1808  po- 
ipieszyi  na  łono  dawnych  towarzyszów  zakonnych  w  Dynę- 
Hirgo  i  tamże  20  lutego  1810  życie  zakończył.  Prace  jego 
tstronomiczDe  zawierają  się  w  34  księgach  obejmujących  ob<^ 
lerwacye  tyluż  li^Ł  I}e  la  Lfmde  nłoiył  z  nich  tablice  Mer* 
catryu9za  trudojego  i  mało  dotąd  uważanego  planety.  Do  m^ 
loiin  gwiazd  przez  Flamstaedą  oznaczonych,  dodał  dziewi^d 
>rzes  aiebie  -uważanych  i  złożył  w  nich  konstelacyą  Ciotka 
Poniaiowikich  i  ich  położenie  w  Efemerydach  berlińskich 
mjH  kalendarzach  astronon^icznych  na  r.  1785  ogłosił.  W  roz« 
irawte  \  O  dawności  Zodyaku  egipskiego  w  Denderach  (Tin* 
ilris)  wydanej  w  Wilnie  w  180a  r.  Przedruk  w  Rocz.  Tow^ 
rar.  Przyj,  naok  tom  III),  która  także  wyszła  w  franc  tłu* 
Baczeniu,  okazał  przez  rachuby  astronomiczne,  że  staroży- 
aoid  tego  malowidła  nie  jest  z  cza^sów  tak  odległych  jak 
U|dził  Denon,  który  je  przerysował  z  rnin  egipskich  w  Tio* 
hjm.  Przełożył  Poczobut  z  franeuzkiego  języka .  dzieło  p. 
31airaut:  Początki  geomeiryi,  w  Wilnie  1772  8ka  większa, 
^awód  do  wydania  tego  dzieła  opisuje  Jan  Śniadecki  w  ży- 
ta Poczobuta  do  którego  .  odsyłamy. 

8)  Jav  ŚNUDecKi  urod.  w  Żninie  w  wojew.  gpieź.  d.  29 
lerpnia  z  Andrzeja  i  Franciszki  małżonków  1766  r.  Uczeń 
Akół  Inbrańskich  w  Poznaniu,  póiniój  akad.  krak.  udał  się 
p*  -osiągnienin  stopni  za  granicę ,  aby  się  tam  w  matematyce 
I  astronomii  udoskonalił,  i  tak  wycelował  w  tych  umiejętno* 
Mach,  że  zwrócił  na  siebie  uwagę  uczonych  mężów  w  Niem«> 
Meh,  Francyi  i  Anglii.  Koestner,  Jngenhous,  Cousio,  Cas<- 
łlii,  Lalande,  Herschel,  Homsby,  Maskelyne,  najbieglejei 
lodtenczas  astronomowie,  zaszczycali  go  pizyjażnią  i  korre- 
ipondencyą.  Listy  Śniadeckiego  pisane  z  Anglii  do  Cassioiego 
Gousina  odczytywane  były  na  posiedzeniach  akademii  naok 
r Paryżu,  a  na  odwrót  z  Francyi  zdawał  Śniadecki  aprawę 
doktorowi  Homsby,  professorowi  astronomii  w  Ozfordzie 
>  wszystkióm  co  go  zajmowało  z  postępu  nauk  astronondi- 
sanych  tego  kraju.  Stawał  się  zatóm  nasz  ziomek  poiredni* 
liam  pomiędzy  aątronomami  Anglii  i  Francyi,  w  braku  pism 
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ezasowych  i  literackich  styczooicL  Z  tak  i^oioego  u  po- 
stroiHiych  imienia  ten  nadki  t^  prsytrafił  bw  się  sasscijt, 
ie  po  dwakroć  ofiarowano  ma  posadg  astronoma  aa  graniei, 
Rokn  1780  jednocseinie  powołany  został  pises  preaesa  }i^ 
missyi  ednkacyjn^  księcia  biskupa  płockiego,  na  kaiedre 
matematyki  i  astronomii  w  Krakowie  s  peosyą  6,000  altp* 
i  prses  rsąd  liiszpański,  który  aa  poiredoictwem  p.  d*Ale8i« 
berta  pod  wamnkami  o  wiele  koraystniąjsiemi,  do  niządia* 
nia  Bważalni  w  Madrycie  go  zaprassał.  Podobnie  w  r.  1801 
kiedy  go  rząd  aostryacki  od  wszystkich  obowiązków  w  aka« 
demii  krak.  uwolnił,  razem  dwoje  wezwań  otrzymał:  na  astrę* 
Doma  do  Bononii  i  na  obserwatora  w  Wilnie.  W  oba  ateli 
razach  idąe  za  szlachetnóm  postanowieniem  swojóm  poiwie* 
eenia  tylko  ojczyźnie  swoich  nank  i  talentów,  odrąuoal  nsj* 
powabniejsze  dochody,  jakie  mu  indziej  ofiarowano  i  przeetsi 
na  małóm,  byle  w  krają  został.  Zanim  objął  katedrę  wileA* 
ską,  odbył  trzecią  podróż  za  granicę  do  HoUaodyi,  Frapcyi 
i  Włoch,  i  zbogaoony  wiadomościami  jakich  nikt  w  kraji 
w  takiój  rozciągio&cl  nie  posiadał,  wrócił  do  Wilna  i  pełrit 
obowiązki  aż  do  r.  1825,  będąc  przytóm  rektorem  OBiweny* 
teto.  Obsypany  godnościami  i  szacunkiem  uczonych  obcych 
i  współobywateli,  uzyskał  żądane  uwolnienie  tegoż  roku.  Osta* 
iek  życia  przepędził  na  wsi,  w  majętności  Jaszunach  4  mils 
odległej  od  Wilna,  w  domu  synowicy  swojej.  Umarł  dnia  SI 
listopada  roku  1830,  a  74  swego  życia.  Zasługi  jego  dla 
astronomii  na  obserwacyach  polegają.  Dziewięcioletnie  prasi 
w  obserwatoryum  krak.  były  umieszczone  w  języku  łacińskia 
w  Efemerydach  wiedeńskich  od  r.  1798—1815,  tudzież  w  mie> 
siecznej  korespondencyi  barona  Zach  z  roku  1802.  Postrze-* 
żenią  zaś  czynione  z  uważalni  wileńskiej  od  1807 — 1824, 
ogłoszone  były  częścią  w  nowych  pamiętnikach  akad.  naok 
w  Petersburgu,  a  w  zupełności  obwieszczały  je  rok  po  ffks 
Efemerydy  berlińskie.  Piękną  polszczyzną  napisał:  1)  lUr 
chunku  algebraicznego  teorya  pr$yst6$owana  do  Unii  krMjf* 
wy  eh.  Kraków  1783,  2  tomy.  2)  Bonprawa  o  Koperniku 
która  na  wszystkie  główne  języki  w  Europie  pcaełożooą  ze* 
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lU)  r.  1802.  3)  Jeografia  czyli  opisanie  matematyieMś 
igyems  tiemi  Warsz.  1803,  Wilaa  1809  i  1818.  4)  Try- 
momek^ya  kuHtta  anahtycinie  wyloiona.  Wilno  1817 
tSSOw  Pisma  jego  wyszły  w  Wilnie  r.  1818  w  4  iomaeh. 
im  I  zawiera  iywoty  nezonych.  Tom  II  zagajenia  i  roz*^ 
iwy  naokowe.  Tom  III  listy  i  rozprawy  w  naubcb.  Tom 
rozprawy  filozoficzne  i  filozofią  nmysła  łódzkiego.  Ogólny 
ióv  pism  Śniadeckiego  wydał  Michał  Baliński  w  Lipska 
KO  1839  w  7  tomach.  Na  początka  zaroieicił  tywot 
iCMiy  i  publiczny  Jana  Śniadeckiego.  Styl  Śniadeckiego 
pnwny,  jasny,  i  te  tak  rzec  można  przezroczysty.  Filo- 
l«  rozumu  ludzkiego  czyli  logika,  jasno  i  zwięźle  wyło- 
ić pd  każdego  czy  taną  być  winna ,  ktokolwiek  pragnie  styl 
lasia  uformować. 

3)  WiNCBHTY  WiiNiKwsKi  herbtt  Poraj,  urodź,  w  War- 
urie  r.  1784.  W  r.  1807  astronom  akademii  petersburg- 
'^»  wiele  obserwacyi  swoich  udzielił  astronomowi  berlid<* 
iemu  Bodemo,  który  je  w  astronomicznych  Efemerydach 
rliAskich  od  1807  r.  począwszy,  aż  do  rocznika  na  rok  1816 
lieicU.  Gazety  literackie  z  nadzwyczajnemi  mówiły  po-* 
irałami  o  tym  naszym  rodaku.  Od  kilku  lat  zajęty  był 
dróżami  w  celu  oznaczenia  różnych  miejsc  co  do  ich  po- 
btA  Jeograficznych  i  t  d. 

7)  JóKtf  Łąm  ur.  1760  f  w  Warszawie  dnia  13  lipca 
(25.  Oddany  na  początkowe  nauki  do  Gdańska,  pod  pro* 
Msorem  Szyllerem  wydoskonalił  się  przez  trzy  lata  w  języka 
iflueekim»  który  mu  był  potom  wielką  pomocą.  W  roku 
72  wstąpił  do  korpusu  kadetów,  gdzie  szczególoiój  przy- 
idał  się  do  matematyki  Tam  kollegował  z  Jasińskim, 
ikoloickim,  Kościuszką,  Niemcewiczem  i  t.  d.  Otrzyma^ 
diy  atopieńgefreitera,  a  później  podbrygadyera  został  1789 
aosyciełem  jeometryi ,  rysunków  sytuacyjnych  i  miernictwa 
aktycznego  w  szkole  rycerskiój.  Umieszczony  później  w  kor^ 
ftie  inżynieryi  koronnój  w  stopniu  majora,  jako  adjutant 
»iciiiszld  w  r.  1794  wysłany  będąc  z  ważnemi  papierami 
»  wodza  stojącego  pod  Raszynem,  znienacka  trafił  na  fur-' 
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poosiy  pruski«,  sabrany  do  oiewoli,  Iródpogriiek  imierd, 
powierzonej  oie  wydał  tajemnicy.  W  skutek  tego  kajdanuDi 
obciążony,  przez  Kalisz,  Poznaii^  do  twferdsy  głogowski^ 
a  potem  do  Nissy  odprowadzony,  cały  tok  więzienia  odi- 
dzał  towarzyszom  swoim  W8pomagaai0^l  ich  pieniędziiii,  jt« 
kie  zarabiał  robląę  miniatury*  *  Gdy  mu  potim,  jako  ofice- 
rowi wyższemu,  za  daniem  słowa  bonom,  wolno  było  prze- 
chadza<i  si^  po  twierdzy^  wtedy  z-  powodur  wysokiij  oanki 
ujmującego  wykształcenia  i  talentu  malarsiLiego,  otwarte  hjtj 
dlań  podwoje  gubernatora,  de  Wendeosena.  Zapracowawsf 
na  drogę,  zwiedził  galeryą  berlińską  i  drezdeńską  i  powró- 
cił pieszo  do  rodzinnego  miejsca  pod  Żarnowcem.  W  iski 
1796  przybył  do  Krakowa  i  tu  z  pożytkiem  młódź  pokJLą 
wychowywał.  W  dwa  lata  potem  powołano  JanaSfliadee- 
kiego  do  Wilna,  a  Łęski  objął  po  tym  sławnym  mistrzu  »- 
rząd  obserwatorium ,  i  posadę  tymczasową  profes.  maten. 
wyższej,  oraz  astronomii.  Kraków  był  wówczas  pod rządea 
Austryi,  dla  tego  wydane  przez  Łęskiego  dzieło  1801  mi- 
siało  hy6  po  niemiecku  napisane.  Warszawa  zai  była  wtadf 
pod  rządem  pruskim  i  ze  stolicy  została  tylko  miastem  po* 
granicznem.  Mimo  to  założone  Lioenin  w  Wats«awie  1804 
zapragnęło  mied  sławnych  w  gronie  swojóm  mężów.  Dlatego 
powołany  Łęski  na  katedrę  fizyki  i  matematyki,  eblnbsii 
pełnił  obowiązki  profeseora  aż  do  roku  1609.  Za  rządu  ót* 
czesnego  księstwa  warszawskiego  otrzymawszy  pozwolenie, 
bez  oznaczenia  czasu,  udał  się  o  własnym  koszcie  za  ps- 
nicę  w  celu  popracowania  jeszcze  nad  mateOL  wyisią  i  astro- 
nomią. De  Łambre  z  kollegiom  francuzkiego  i  Yauąseiii 
byli  ńajulubieńszemi  jego  mistrzami  w  Paryżu.  Resztę  cnei 
dwuletniego  poiwięcał  sztukom  pięknym,  któryoh  aąjsłyoiej- 
sze  utwory  zgromadził  wtedy  Paryż,  ze  wszech  krańoif 
Europy.  Wiele  obrazów  przekopiował;  i2ba edukacyjna zspro- 
siła  go  wr.  1811  na  zwyczajnego  professora  astroaooii  ta* 
erotycznej  i  praktycznej  przy  uniw.  krakowskim.  Od  tegt 
czasu  czynione  przezeń  na  obserwatoryum  postrzeftenia  i  r*- 
Chunki,  tyczące  się  ciał  niebieskieh,  drakowane  bywały  wMtro- 


lomiccnyeli  rocznikach  berlińskich  i  w  gasecie  krakowskiej. 
Irsojąc  swą  godooi<$,  Die  szedł  nigdy  po  nagrody^  aoi  wie. 
iBiał,  co  to  są  zabiegi  pospolitych  lodzii  Z  przekonania  we- 
mi^trzoego  nie  chciał  żadną  pro&bą  obarczad  zwierzohnotei 
iŁiideinickiej,  słosznie  sądząc,,  że  sama  władza  azna  zasługi 
)tgo.  Akademia  bowiem «  jako  AwiątyDia  prawd  oiezłomnych 
oświetlona  górnemi  plomiepiami  płynącetni  ze  źródła  wiedzy 
i  uczod,  winna  mied  podwoje  zawarte,  przeciwko  wszel<- 
ki^j  ciemnocie  i  namiętoeściom ,  otoczODym  grubą  sko- 
rupą bezsercową.  Wszakże,  chce  podobfie  zasady  niezbi- 
C«mi  byd  się  zdają,  jednak  i  między  mistrzami  oauk,  sp<K- 
tykamy  odstępstwa  od  ,chęci  nieskazitelnych  i  dróg  prostych. 
Uległ  podobnemn  losowi  i  szlachetny 'Łęski.  Pomocnik  j^ó, 
chcąc  osiągnąć!  posadę  swego  zwierzchnika,  usnuł  tkankę  in- 
tryg, w  którą  łatwo  wplątać  męża  prawego,  niemyiląoego 
•  sdradzie,  zawiftoi  I  niewdzięczności.  Łęski  jako  dyrektor, 
idąc  do  obserwatoriom  29  gnidnia  1823  r.  nie  mógł  swym 
khiezem  drzwi  otworzyć,  gdy  nowy  wprawiono  zamek,  a  stróż 
to  widząc  znacząco  się  tylko  uśmiechnął.  Podobny  zamach 
SA  godnosd  i  spokojnośd  ze  wszech  miar  czci  najgodniejszego 
fli^,  wart  jest  pogardy  publicznój,  dla  tego  wypisujemy*  «o 
wyraźnie.  Uśmiechnął  się  tylko  dyrektor  na  podobny  czyn 
ibececny,  opowiadając  towarzyszom  swoim  i  dziekanowi  wy- 
'4ziala,  ale  na  drodze  urzędowej  brudów  nie  dochodził.  Saim 
-tzfhtj  Ir  przekonaniu  własnótn  i  opinii  publicznój  nfecbdał 
aię  kalad  rozprawami  z  nikczemnym^  i  niewdzięcznym  dla 
-iiibib  pod«rtadivy»,  lUórfi^tarę  dni^'  nA^^iasne  pri^ełoże- 
nie  Łęskiego,  objął  zarząd  obserwatoriam.  Zapielroe,  Mtik 
%ktiiośt«  ni^ci  'się  tylko  człowiek  szlachetny,  ale  boleść,  jaka 
-W  głębi  dnszy  zdradzonego  zwierzchnika  Utostaje,  mimo  okii- 
ryiranego  zewnętrznie  łekce^ażenili  mirtaje  nmysłowośd  i  pod- 
ktfpii)e'  słfy  •  fizyczne.  Bf orałnie  przebaczył  professor  najnte- 
inoralniejszy  uczynek ,  ale  na  zdrowia  mocno  zaraz  podupadł. 
Troskliwość  ogółna,  żlBtMIwi^.  go  przy  żyda  zdołałaś  ntrży- 
mad.  Po  ddbrowoMe  zażądanóm  nwolnienin  od  swych  oba- 
wiMl^Air  dM  zmtaiiy  iMtejifcii^  tidał  rii  H  WaMawy;  ^gdiii 
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kakoAcsył  chlubne  życie  a*  łonie  swfeh  isieei  okdeaj  wan- 
kani  i  tą  cccią  na  jaką  prawem  aaaioiył  iyeiem.  ZetUwii 
po  sobie  piema:  1)  Teorełycmą  i  jprak^ema  naiifca  it^ 
nierikieh  rozmiarouf^  csyU  miemidwo  $0ojmm€  4o  ^dgm 
^cerom  i  począfkowym  inżynierom^  uloiane  frsm  P,  A- 
^€we  w  ałuibh  angieUki^  indynierów  kafiimna^  na  oj- 
cayety  aai  język  praełotooe,  a  arytmetyką,  geomeiryą  i  piei^ 
Yftaeini  zaaadami  sztuki  wojeonij  powiększone  przea  UaA 
Łęskiego  oficera  i  początkowej  matematyki  w  aakole  ryoe^ 
akićj  oaacayciela  a  14  tablicami  na  miedzi  rytemi  1790 
w  Warszawie  w  8ce.  Do  wydania  tego  dzielą  zachęcił  Kh 
warzysz  jego  J.  D.  Niemcewicz.  Dzieło  peiwięcoae  krikfi 
SUois.  Augost.  2)  DmrHtUung  dsr  samUicken  I%td$4zr 
Mathematik^  welche  wilhr$nd  du  drtyilkngin  Kun  mf 
dir  Krakouer  Umiv^rntdi  ófeniiich^  und  m  den  frwd 
Stunden  vorgeirayin  werdm,  KrdLae  I801»  3)  JCttsat- 
dcii  rozpraw  które  się  znojd^gą  vf  roeznihaeh  tom*  prij/j, 
nauk  z  uniw.  Jągid.  poiąetonego.  4)  Hozprmwa  o  Afn- 
$t€Uai;yach.  Krak.  1822.  W  rozprawie  tćj  opisał  gromady 
gwiazd,  icli  dzieje,  porządek  i  bistoryą  Zodyakn,  gdiaeiri- 
iołogią  starożytną  i  słowiańską  od  Mytów  iadyjskicłi  ^TP*^ 
wadzić  usiłował. 

8)  P.  KaiYŻANowaai  Onomomika  uważana  jako  wstęp 
do  astronomii  z  zastosowaniem  rozbioru  i  objaiaieniem  ai 
przykładach  ojczystych  z  przedmową  J.  Łęsluego  a  8  ryci- 
nami w  8ce  Kraków  1820. 

§  153.  Pi«arm#  w  lilaiiM>rl  MterMisrr  i  ki- 
UI#srsiAi  pracujący: 

1)  Kasimibbs  GemoMiAsai  rodem  z  Lubelskiego,  naaki 
pobierał  w  Warszawie.  W  r.  1805  został  nauczycielem  hi- 
storyi  powszechnej  przy  gimnazium  w  W^ilnie.  W  1808  kjł 
prefektem  w  Swisłoczy,  lecz  dla  nadwątlonego  zdrowia  ma- 
siał  zaniechać  obowiązków  nauczycielskich.  Wróciwszy  do 
Warszawy,  doznając  nerwowych  cierpień  nie  strzeżony,  fin- 
ceniem  się  z  okna  trzeciego  piętra  w  mieszkaniu  awojóm  ży- 
cie zakojkzył  w  1315.  Pożwięcał  całe  iyde  UtenHime  pol- 
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skiejt  A  na  zgromadienie  ksiąg  dawnych,  cała  awoje  szoztt- 
płe  dochody  obracał.  W  csasie  pobyto  w  Wiloie  napiiat 
rotprawę:  O  UUraiturze  poUki^  mianawici§  za  ciaiów  Zy*^ 
gmuntawikich  ta  była  Dmiesaczona  w  Dsieooika  wihńakitt 
B  r.  1806  a  później  oddzielnie  wydana.  Język  jego  jest  j^ 
dmy,  mocny,  tchnący  całą  pięknością  czasów  Zygroootowekick 

2)  Józar  SoŁTYkowicK    który    wydal:     O  «tom€  oŁoiŁ   >^ 
iraik.  w  reku  1810.   Jestto  pierwsze  dzieło,  w  któróm  znaj^ 
dujemy  wzmiankę  o  zasłużonych  w  literatarze  mężach* 

3)  FaLix  BzNTRowski  nr.  1781  w  Lubartowie,  aczę-» 
szczał  do  szkół  w  Warszawie  1800  r.  w  zakładzie  pedago** 
gioznyro  w  Cylichowie  nie  daleko  Frankfiurtu  nad  Odrą,  a 
w  następnym  roku  w  uniwersytecie  w  Hall.  W  roku  1804 
objął  obowiązki  nauczyciela  w  liceum  warszawskióm,  a  w  r. 
1817  został  professorem  historyi  powszechnej  przy  uniwer* 
sytecM  warszawskim.  Obok  tych  obowiązków  był  9  lat 
dziekanem  i  dyrektorem  gabinetu  numizmatycznpgo.  W  roku 
1838  został  naczelnikiem  głównego  archiwom,  który  urząd 
aft  do  śmierci  sprawował.  Umarł  23  sierpnia  1852  rokUi 
I^CE  rozpraw  dziejów  polskich  dotyczących ,  w  języku  nit* 
mieckim,  drukowanych  w  1802  i  1803  w  pismach  perybdy^ 
ezych  Eunomia  wydawanój  w  Berlinie  i  Pedo§ogisohś  ZeU-* 
leArl/t  Gutsmutha  w  Wejmarze^  wydał:  i)  Onajdaumii§»  , 
layeA  kńąźkach  drukoumnych  w  Poieet.  Warsz.  1812  n 
2)  HiMimrym  liUratttry  poUki^^  wystawioea  w  spiRie  dzieł 
drakieis  ogłoszona.  Warsz.  i  Wilno  1814,  2  tomy.  3)  WUęp 
do  iMaryL  Warsz.  1821.  Rys  nauk  historycznych  dlaaW* 
ehatzów   akademickich.     4)    /S^m   mtdalÓ9§  pobkieh^   hA 

s  dzidami    kraimy  poltki^  ityemyeh:    Warsz.  1830  roku 

6)  Mosfrawy  międty  wnioskami  Taw»  warsz.  JPrtyj.  Nauk. 
defndaeyi  p  artof  rafii  polski^'  1830.  6)  O  znakach  prz9* 
tkihowyeh  w  pumie  ctyU  snakach  pisarshisk.  Warsa.  1830* 

7)  €hdzeia  dziefe  cymhzaeyi  tuu^ejMif  ^  przekład  c  frao* 
cuakiego  w  War^z.  1842  r.  (Składają  tom  I  i  II  Biblioteki 
zagranicznej,  wydanej  nakładem  redakeyi  Biblioteki  warsa.)^ 
Od  r.  1815  do  1821  przez  lat  siedm   wydawał    PamięMh 
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WawawM  i  był  jego  glówaym  redaktorem,  Hbtoryi;  li* 
Łeratary  BeoŁkowskiego,  lubo  podlig  dcisiejsiych  wymagii 
na  .to  miaDO  me  zaslugiyei  aawaze.jest  watnóm  dsiełeia  i 
Wielkie  usiogi  pismienaictwa  krujoweoiD  wy&wiadeayła.  Ona 
obudziła  ruch  umysłowy  do  wyszukiwania  płodów  daohowyck 
przeszłoici,  ztąd  wypłynęło  wielkie  wzbogacenie  bibliografii, 
a  następnie  i  dzieje  naroda  w  jaioiejszym  zabłysły  świetle 
przez  wykrycie  nieznanycłi  pomników,  wielce  wy&wieoająeyel 
i  wypadki,  i  życie  domowe  przodków.  Hiscorya  literatury 
Bentkowskiego  posłużyła  za  podstawę  do  niejednego  dzieła, 
które  zaszczyt  literaturze  przynosziu 

4)  JcazY  Samuel  Banotkib,  jeden  z  najpierwazych  bi- 
bliografów i  pisarzów  polskich,  uródz.  się  w  Lublinie  14  Ii* 
atopada  1768  r.  Początkowe  nauki  pobierał  w  Wrocławiu, 
dalsze  w  Halli  i  Jena.  Od  r.  1790, do  1798:był  naoczyeie^ 
lem  synów  Piotra  Ożarowskiego,  z  którymi  odbywał  podróżą 
do  Drezna,  Berlina  i  Petersburga.  W  r.  1798  został  oa- 
nczycielem  języka  polskiego  w  kollegium  k.  Elżbiety  w  Wro- 
cławiu. W  r.  1804  obrany  został  rektorem  szkoły  i.  Da* 
cha,  oraz  bibliotekarzem  n  6w.  Bernarda  Seneńskiego.  Boki 
1811  wezwany  przez  Izbę  edukacyjną  do  Krakowa,  zajął 
się  tamże  mozolnem  urządzeniem  biblioteki  oniwere.,  przy- 
czóm  wykładał  publiczne  lekeye  bibliografii.  W  r.  1819  zo* 
Btał  obrany  senatorem  Rzepłitój  z  akademii  na  rok  jedea. 
Rozstał  się  z  tym  światem  w  skutku  uderzenia  paralttyozoege 
dnia  11  czerwca  1836  roku.  Zostawił  Bandtkie  po  sobie  pap 
mio<S  w  następujących  dziełach:  1)  Zebranie  Ai^^oryctno* 
krytyczne  dla  objaśnienia  hiatoryi  wsehodnii)  etęśei  Eh^ 
ropy,  wydane  w  Wrocławiu  1802  r.  w  języku  niemieckim. 
O  godnoeci  hrabiów  w  Śląsku.  3)  Dtieje  narodu  pol^ 
ekiego  trzy  wydania.     4)  Historya  drukarń  kroków.  181& 

5)  Hisiorym  biblioteki  uniwersytetu   Jagiellońtkiego   1821 

6)  Historya  drukarń  w  Polsce  1825  i  26,  Gramiaatyka 
i  słowniki  w  swojóm  miejscu  się  przytoczą.  Oprócz  wymie- 
nionych tu  dzieł  wydawał  jeszcze  rodzaj  dzienników  pod  ty- 
tułem:   Mieeetlanęa   Cracoviensia^   v  Krakowie   zeazytaaii 
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i  wiele  pojedynczych  rozpraw  innych  w  pismach  peryodycznych 
umieszczał.  Rok  rocznie  zaś  wydawa):  Indew  lectionum 
univer8,  JagielL  Piękny  hołd  oddany  pamięci  i  zasługom 
Bandtkiego  znajdnje  się  w  Kwartalnika  naukowym  krakow- 
skim w  Tomie  Ilgim  roku  1835  pod  tytułem:  Jerzy  Samth- 
el  Bondłkie  u>  stosunku  do  społeczności  i  literatury  pol- 
ski^, Zygmunt  Heleel^  znakomity  prawnik  i  pisarz  jest 
autorem  tej  rozprawy. 

5)  JÓZEF  Maxymilian  Oskolińari  hrabia  na  Tęczynie, 
nr.  się.  1748  w  Woli  Mieleckiej.  Uczył  się  u  Jezuitów  pod 
Naruszewiczem.  Od  r.  1764  do  1783  był  współpracowni- 
kiem pisma  pod  tytułem:  Zabawy  przyjemne  i  pożyteczne. 
Od  r.  1789  do  1793  był  członkiem  deputacyi  galicyjskiej 
w  Wiedniu  i  od  tój  chwili  ciągle  tam  mieszkał;  w  r.  1808 
mianowany  rzeczywistym  tajnym  radzcą;  1809  prefektem  na- 
dwornego cesarskiego  wiedeńskiego  księgozbioru;  1809  otrzy- 
mał krzyż  komandorski  orderu  S.  Szczepana;  1820  uczczony 
został  od  zioiiików  medalem  złotym  na  czehó  jego  wybitym 
za  zakład  księgozbioru  dla  miasta  Lwowa.  W  1825  został 
wielkim  ochmistrzem  królestwa  galicyjskiego,  a  d.  17  marcft 
182G  r.  zakończył  życie.  Gdyby  mąż  ten  innych  swoich  prac 
naukowych  nie  zostawił,  samo  to  już  dzieło:  Wiadomości 
historyczno-  krytyczne  do  dziejów  literatury  polskiij  o  pi- 
larzach polskich,  także  postronnych  którzy  w  Polsce  lub 
o  Polsce  pisali,  oraz  ich  dziełach,  4  tomy.  Kraków  1819 
do  1822,  zdolne  jest  ustalid  sławę  jego.  Wśród  tój  pracy 
tak  pożytecznej  dla  narodu,  pozbawiony  wzroku,  przywykły 
do  czynnego  życia,  zawsze  dyktował  tłumaczenia  staroży- 
tnych autorów.  W  r.  1782  wytłumaczył  z  łacińskiego  L. 
A.  Seneki:  O /)oct>«i^«niu  ksiąg  troje.  Warsz.  w  4ce.  Także 
Mowy  Jerzego  Ossolińskiego  pradziada  swego,  tamże  1784. 
Wieczory  badeńskie,.  T.  Łiwiusza:  Dzieje  Rzymian.  Ję- 
zyk Ossolińskiego  godzien  jest  wielkiej  uwagi.  Zaprawiony 
na  dawnych  wzorach  polszczyzny  tak  się  niemi  przejął,  że 
zupełnie  odrębny  od  współczesnych  styl  sobie  utworzył,  znad 
jednak,    że   ten  sposób   pisania  nie  był  mu  naturalny,   ale 
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knnsztowny,    i  stąd   widad   często    przesadę,    która  czytel- 
nika Qoży. 

6)  Ludwik  Sobołbwsri.  Po  ukończeniu  nauk  w  uniw. 
wileńskim  był  professorem  w  Kownie,  Białymstoku,  później 
wysiany  za  granicę  zwiedził  Niemcy  i  Francyą,  za  powro- 
tem mianowany  adjunktem,  nakoniec  bibliotekarzem  rzeczo- 
nego uniwersytetu,  umarł  w  Wilnie  r.  1829.  Mąż  niepospoii- 
tój  biegłości  w  naukach  filologicznych ,  w  których  się  kształ- 
cił pod  przewodnictwem  sławnego  Gródka.  Wydał  dla  uży- 
tku szkół  ze  stósownemi  objaśnieniami  Adryankę  komedyą 
Terencyusza.  Wilno  1821.  Plauła  Amfitrio^  tamże  1820, 
wyciąg  treściwy  z  obszernego  dzieła  Ossolińskiego  Wiado- 
mość historyczno 'ktyłpczna  dziejów  literatury  poUkiĄ; 
umieszczał  pisma  swoje  w  dzienniku  wileńskim.  Najpowa- 
żniejsze atoli  prace  Sobolewskiego  ściągały  się  do  bistoryi 
literatury  polskiój.  Zacząwszy  od  uzupełnień  do  znanego 
powszechnie  dzieła  Bentkowskiego,  oddał  się  potem  całko- 
wicie gromadzeniu  niateryałów  do  historyi  literatury  w  Puła- 
wach, w  Wiedniu  w  Bibliotece  Ossolińskiego,  którego  szcze- 
gólne względy  pozyskał,  wSzczosach,  w  bibliotece  hrabiego 
Chreptowicza ,  w  Wilnie;  ztąd  wzrósł  ogromny  zbiór  wia- 
domości o  najrzadszych  dziełach  polskich  ze  szczególnym 
rozbiorem,  wielce  obszernemi  wypisami.  Zbiór  ten  posłużył 
za  główną  osnowę  nieoszacowanego  dzieła  Adama  Jochera: 
Obraz  bibliograficzno-historyczny  literatury  polskiój. 

7)  Joachim  Lblbwbł  prof.  uniw.  wil.  wydał  Bibliografi- 
cznych ksiąg  dwoje,  w  których  rozebrane  i  pomnożone  zostały 
dwa  dzieła  J.  S.  Bandtkie  Historya  drukarń  krahaw.,  tu- 
dzież Historya  biblioteki  uniw.  Jagiellońskiego  w  Krakowie^ 
a  przydany  katalog  Inkunabułów  polskich  2  t.  w  8ce.  Wilno 
1823—1825. 

8)  UiBRONiM  JctsYiAsKi  kanonik  i  ofBcyal  kielecki,  pro- 
boszcz w  Książu  w  woj,  krakow.,  f  23  sier.  1830;  w  dziele 
swojem :  Dykcyonarz  poetów  polskich  tom.  2  w  Krakowie 
1820,  zawarł  wiele  wiadomości  o  Polakach  do  czasów  Sta- 
nisława Augusta  piszących  wiersze  polskie  i  łacińskie,  umie- 
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sECzając  bez  braku  każdego,  ktokolwiek  chodby  kilka  wier- 
szy napisał. 

9)  Szymon  Biblski  Pijar  urodził  się  w  Krakowie  d.  17 
września  1745.  Wszedłszy  do  zgromadzenia  poświęconego 
wycłiowaniu  młodzi  r.  1766  pełnił  nauczycielskie  obowiązki 
w  różnycłi  szkołach ,  przez  zgromadzenie  to  utrzymywanych. 
Owoce  swojej  nauki  ogłosił  drukiem  I)  Wybór  różnych 
poezyi  z  rymotwórców  polskich.  Wars.  1 808  we  3  tomach, 
dzieło  to  w  późniejszych  wydaniach  znacznie  poprawione 
zostało.  2)  Viła  et  scripła  guorunchm  e  congregatione  eh- 
ricorum  etc.  Warsz.  1818.  Od  wprowadzenia  tego  zakonu 
do  Polski  aż  do  swoich  czasów  opisał  autor  uczonych  ze 
zgromadzenia  Pijarów  prowincyi  koronnej.  Dzieło  dobrze  na- 
pisane i  do  historyi  literatury  polskiej  mianowicie  18  wieka, 
dosyć  ważne.  3)  Ilistorya  starego  i  nowego  testamentu^ 
zamykająca  w  sobie  dzieje  i  obyczaje  Izraelitów  War.  1817. 
Historya  nowego  testamentu  z  k>iąg  pivsma  św.  zamykająca 
życie  i  naukę  Chryst.  i  obyczaje  dawnych  chrześcian.  War. 
1820.  4)  Uistorya  kościoła  powszechnego^  z  dzieła  franca- 
zkiego  zebrane  i  do  naszych  czav<ów  doprowadzona.  Wars. 
1819.  Katechizm  mniejszy  i  większy  Flerego  z  francozkiego 
przełożony.    War.  1812  itd.    Żyd  przestał  1825  r. 

10)  Walenty  Chłędowski  uzupełnił  dzieło  Bentkow- 
skiego ogłaszając  swoje  prace  w  Pamiętnika  lwowskim  i  Ha- 
liczaninie. 

§  154.    Gramittatysy  I  Stownlkarse. 

Gdy  wszystko  krzewiło  się  i  wzrastało  i  uprawa  języka 
ojczystego  nie  mogła  byd  zapomnianą,  by  go  zachować 
w  zupełnej  czystości.  Najwięcej  zrobił  ks.  Onufry  Kopczyń- 
ski.    Inni  pracownicy  są: 

1)  Franciszek  Bohomolec  napisał  w  języka  łacińskim 
rozprawę  o  języku  krajowym,  którą  na  polski  przełożył 
Xawery  Leski  chorąży  malborski  pod  napisem:  Rozmowa 
o  języku  polskim.  War.  1758.  Wprowadza  tu  w  rozmowie 
Bohomolec  Jana  Kochanowskiego,  Samuela  Twardowskiego 
i  Makarońskiego,  jako  obrońcę  makaronizmów,  mięszaaioy 
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tryrazów  obcych  języków  w  ojczystą  mov9ę.  GrłównyiD  ce- 
lem pisma  jest  okazanie  śmieszności  tej  mody  nierozsądkiea 
nacechowanej. 

2)  Stanhław  Klbckbwski.  Reformat  prowincyi  niskiej 
prócz  kilka  dzieł  w  języka  łacińskim  napisał  dzieło  pod 
napisem:  O  początku^  dawnosci^  odmianach  i  wydo^koruh 
leniu  języka  polskiego  zdania.  Lwów  roka  1767.  Bie- 
gły w  dzidach  krajowych  zdrowo  o  swoim  przedmiocie  ro- 
zumuje. 

3)  M.  Wojciech  S^ylarski  naak  wyzwolonych  i  filozofii 
doktor  ks.  kanonik  lwowski,  proboszcz  Bractwa  Św.  Trójcy, 
podał  do  druku:  Początki  nauk  dla  narodów^  młodzkit/ 
to  jest  Grammatyka  języka  polskiego  ucząca ,  a  tym  samym 
pojęcie  obcych  języków^  jako  to  Łacińskiego^  francuzhego^ 
niemiecHego,  włoskiego  i  innych  ułatwiająca  ^  przez  ete. 
1770  r.  w  Lwowie  w  drukarni  J.  K.  M.  Bractwa  Ś.  Trójcy 
Jestto  pierwsza  i  najdawniejsza  całkowita  grammatyka  w  ję- 
zyku polskim. 

4)  Taobuaz  Nowaczyński  Pijar  urod.  roku  1717  umart 
1794;  chcąc  wykazaif,  że  w  polskim  języku  można  używa- 
wierszy  nieryroowanych,  na  sposób  greckiego  i  łacińskiego 
wydal:  O  prozodyi  i  harmonii  języka  polskiego,  Wa^ 
szawa  1781  r. 

5)  Ks.  Michał  Dcjdzińaki  professor  poetyki  w  szkołach 
mińskich  wydał :  Zbiór  rzeczy  potrzebniejszych  do  wydosko* 
nalenia  się  uo  języku  ojczystym  służących ,  w  Wilnie  1776  r. 

6)  Ks.  Franciszek  JsziBasKi  napisał  z  poglądem  kryty- 
cznym i  z  wielką  starannością  dziełko:  Niektóre  wj/rosjl 
porządkiem  abecadła  ułożone.    War.    1793. 

7)  Onlfry  Kopczyński  (urodź.  r.  1735  w  Czerniejewie 
w  Gnieźnieóskiem;  1752  zostawszy  Pijarem  jakii  czas  po- 
dcóżował  jako  ochmistrz;  następnie  uczył  młodych  Pijarów 
w  Szczucinie;  potom  1775  r.  wszedł  do  Towarzystwa  ksiąg 
element,  i  wtedy  mu  polecono  napisad  Polską  gramm&tykCt 
za  którą  go  Stan.  August  zaszczycił  złotym  medalem.  ^^ 
1794  przebywał  w  Morawie  i  Czechach  i  tu  «łę  uczył  po- 
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bratymczych  języków;  1800  po«irolany  do  T.  P.  N.  i  1804 
zwiedzał  szkoły  polskie  z  poruczenia  rządu  pruskiego.  Wkrótce 
wezwał  go  Stanisław  Potocki  do  Izby  edukacyjuej,  a  Zgro- 
madzenie pijarskie  obrało  swoim  rządzcą;  f  14  lutego  1817). 
Kopczyń^>ki  pierwszy  napisał  systematycznie  Orammatykę  ję- 
zyka PoUkkego  i  Łicimkiego  dla  hzkól  uarodowycli  ua  3  czę- 
ści podzieloną.  Wars.  1778 ,  i  Przypisy  do  w^j  należące 
w  tylui  tomacli.  Układ  grammatyki  dla  szkól  narodowych, 
z  dzieła  już  skończonego  wyciągniony.  Warsz.  1785.  Roz- 
prawa o  duchu  języka  polskiego,  W^arsz.  1804.  Nauka 
o  dobrem  piśmie,  Warsz.  1807.  JEssai  de  grammaire  polo- 
naise^  pracUąue  et  rauonnie  pour  les  Francais^  Var.  1807, 
przypisał  Napoleonowi.  Poprawa  błędów  w  ustnij  i  pisanej 
mowie  polskiij^  Warsz.  1808.  Orammatyka  języka  poU 
ekiegOy  dzieło  pośmiertne,  Wars.  1817.  Wdzięczni  ziomko- 
wie uczcili  go  medalem  z  napisem:  Za  grammałykę  języka 
Polskiego  1816  r.  Zasługują  jeszcze  na  przytoczenie  jego 
prace:  Zbiór  nauki  chrześciański^j  i  obyczajowej  1786  r. 
Małe  to  pismo  w  ilości  kart,  ale  ważne  ze  zdaó  i  prawd 
objętych,  nosi  na  sobie  cechę  ewangelicznej  prostoty.  Po 
kilkakroó  przedrukowane  znajdowało  się  w  ręku  młodzieży, 
i  naucza  zasad  religii  i  obyczajności.  Prawidła  przystojno^ 
ici  i  obyczajnością  Wars.  1806.  Podają  także  wielce  roz- 
sądne uwagi  młodym,  względem  przystojnego  zachowania  się 
w  towarzystwie  ludzkiem. 

8)  Franciszek  Szopowicz  urodził  się  1762  na  Żmudzi 
w  powiecie  połągowskim,  pobierał  nauki  u  Jezuitów  w  Kro- 
zach  a  po  ich  zniesieniu  w  Kretyndze,  dalej  w  akad.  krak. 
W  r.  1785  zostaje  tamże  nauczycielem  przy  lyceum  a  w  dwa 
później  lata  jako  professor  matematyki  i  logiki  przeznaczony 
do  szkoły  warszawskiój.  Tu  ośmielił  po  raz  pierwszy  pióro 
swoje  i  napisał :  Uwagi  nad  arytmetyką  i  algebrą  Luliera^ 
a  wykazawszy  jednocześnie  niedostateczność  logiki  Kondy- 
laka  oba  te  dzieła  Komissyi  edukacyjnej  pod  rozwagę  podaŁ 
Uwagi  te  były  tak  gruntowne  i  ogólnemu  rozwijającemu  się 
właśnie  planowi   edukacyjnemu    odpowiednie,    że    Komissya 
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edukacyjna  po  rozpatrzeniu  się  w  nich  Szopowicza  ua  członka 
Towarz.  element,  powołała.  Odtąd  ciągle  Szopowicz  w  zawo- 
dzie naukowym  pracował,  a  znoszenie  się  jego  z  księdzem 
Onufrym  Kopczyńskim  względem  języka  polskiego,  mianowi- 
cie jego  pisowni,  taką  mu  wzięto&d  w  Tow.  Prz.  Nauk  War. 
zjednało,  iż  na  członka  został  wezwany.  Wywięzując  się  ry- 
cliio  z  zaszczytnego  dla  siebie  powołania  Szopowicz  w  r.  1811 
przestał  Tow.  Prz.  Nauk  obszerną  swą  rozprawę  O  pisowni 
poUkiej  jeszcze  w  r.  1809  napisaną  a  dopiero  w  roku  1827 
w  Krakowie  drukiem  ogłoszoną  pod  tytułem:  Uwagi  nad 
samogłoskami  i  spółgłoskami.  Zmiany  w  pisowni  polskiej 
przez  niego  w  tej  rozprawie  za  potrzebne  uznane,  tyle  się 
z  naturą  naszego  języka  zgodnemi  okazały,  iż  za  powszechne 
prawidła  pisowni  obecnie  są  przyjęte.  W  r.  1818  objął  ka- 
tedrę matematyki  niższój  przy  uniw.  Jagieł.  W  r.  1831  był 
wybranym  przez  zgromadzenie  akademickie  jako  senator 
w  składzie  rządu  Rzpltej  krakowskiej.  W  r.  1833  zyskał 
pensyą  emerytalną,  a  dnia  5  maja  1839  r.  przeniósł  się  do 
wieczności. 

9)  Ałoizy  Feui^AKi  napisał:  ii^ojc;)rau;a  o  or^o^/*a/!i  która 
znajduje  się  w  dziełach  jego.  Tu  należy  także:  Jiozpmwa 
o  metryczności  i  rytmiczności  języka  polskiego  szczególniej 
o  wierszach  polskich  przez  Józefa  EUnera  z  przykładami 
rzecz  objaśniającemi  przez  K.  Brodzińskiego  Warsz.  1810. 
J.  N*  Kamińskiego:  O  filozoficzności  języka  polskiego. 
(w  Haliczaninie). 

10)  J.  F.  Królikowaki  (ur.  1781,  uczęszczał  1793  do 
szkół  normalnych  w  Sanoku,  do  gimn.  w  I^rzemyślu  a  nauk 
filozof,  słuchał  w  Zamościu*,  prawnych  zaś  we  Lwowie  i  był 
krótko  sędzią  w  Galicyi;  1808  zastępcą  nauczyciela  w  Za- 
mościu, 1809  rachmistrzem  przy  rządzie  cent.  Gal.,  1814  pre- 
zydentem miasta  Radomia  a  od  1820—31  na  profesorstwie 
w  Pozn.  w  War.  inspektorem  szkół,  f  17  kwietnia  1839). 
Prócz  innych  dzieł  do  nauki  języka  ściągającycn  się  wyszła 
jego:  Prozodga  polska  czyli  o  śpiewności  i  miarach  języka 
pols.  z  przykładami  w  nutach  muzycznych.    Poznań  1821. 
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11)  Samubl  Bogumił  Lindb  (ur.  w  Toruniu  1771;  nauki 
I  w  Lipsku,  gdzie  go  zaraz  wezwano  około  1793  na 
r»  języka  polskiego;  od  1805  rektorem  liceum  warsz.; 
ej  prezesem  Tow.  do  ksiąg  elementarnych  i  radzcą  izby 
i  w  kom.  oświecenia  aż  do  1835;  f  1843).  S.  B.  Linde 
al:  Słownik  Języka  Polskiego  i  drukował  go  przez  lat 
Zecerów  sprowadził  z  Lip^ska,  papier  z  Berlina,  pier- 
tom  rozpocząwszy  w  druk.  Pijarów,  drugą  polowa  już  we 
ej  w  Saskim  pałacu  ukończył  w  roku  1807.  Tom  2gi 
lą  zawsze  drukarni  pijar.skiej  w  r.  1808,  t.  3ci  w  r.  1809, 
r  r.  1811,  5ty  w  r.  1812,  6ty  z  powodu  wypadków  po- 
nych  dopiero  w  r.  1814. 

Dzieło  to  pomnikowe  uwieńczone  zostało  przez  ziomków 
im  medalem  złotym  w  r.  1816. 

Nowe  wydanie  wyszło  we  Lwowie  w  zakładzie  narodowym 
ia  Ossolińskiego.  4to.  (O bacz  w  okresie  Yll  Mickiewicza 
downikarzami).  Napisał  Linde  kilka  rozpraw,  a  mianowi- 

literaturze  rossyjskiej,  umieszczoną  w  pamiętniku  war. 
Fodu  okazania  się  bibliografii  Sopikowa.  Jego  pióra  są 
:  Iłye  historyczny  literatury  ludów  słowiańskich^  któ- 
pierwszą  częśd  stanowi  historya  literatury  Grecza  s  du- 
UDi,  w  2ch  tomach  War.  1823.  O  statucie  litewskim 
ia.'1816. 

WTymienimy  kilka  innych  prac  słownikarskich:  Słownik 
ihloeiński  do  szkolnego  użycia,  w  którym  prócz  szcze- 
eh  wyrazów,   trudniejsze  zdania  i  zwroty  czę&ciój   uży- 

mowy  polskiej  na  jęi&yk  łaciński  są  wyłożone.  (K.  Tro- 
iego).  Wrocław  1819.  Słownik  łacińsko-polsH  przez 
.  Czerskiego  napisany  dwa  tomy.  Wilno  1822  i  nast 
nk^połsko  łacińsko-francuzki  na  zasadach  słowników, 
^hiego^  Danneta  i  Troca ,  ułożony  i  pomnożony  przez 
itwińskiego  2  tomy.  Warsz.  i  Wilno  nakładem  Za- 
iiego  i  Węckiego  1815  r.  Słownik  polsko-niemiecki^ 
liennie    wydany    toku    1804    w   Wrocławiu  jest   pracą 

Bandtkie).  Grammatyka  polska  dla  Niemców,  trzy 
oione  wydania  tegoż  pisarza. 


OKRES  VII 

MICKIEWICZA. 

Od  loy stąpienia  Ad.  Mickiewicza ,  czyli  od  1822  do 
naszych  czasów. 


§  155.  flSuAmlę  ogólne.  Po  wielce  waioych  wstrsą- 
ioieniach  w  Europie  które  kougresem  wiedeńskim  1815  r. 
zakończono,  nastąpiła  zmiana  także  w  iwiecie  amysiowyni, 
mianowicie  pozbyła  się  £aropa  wiela  średniowiecznych  na- 
rośli i  uprzedzeń.  W  skutku  ogólnego  kierunku  ducha  i  n  nas 
przyszło  do  badań  i  uczenia  się  na  większe  rozmiary,  aby 
tak  oblicze  przeszłości  odsłonid,  jako  tóż  i  obecool^i  byd 
świadomym*  Nastąpiła  tedy  pewna  wewnętrzna  zgoda  po 
tylowiekowem  błąkaniu  się,  macania  i  wątpieniu,  co  za  po* 
sunienie  się  naprzód  musimy  poczytać. 

§  156.  jęsyk.  Jeżeli  W  czóm  postąpiliśmy  znacznie 
w  tym  okresie  na  polu  naukowóm  i  badawczóm ,  to  we  wzglę- 
dzie językoznawstwa.  Gały  zastęp  mamy  zastanawiającydi 
się  nad  mową,  prawie  wszechstronnie.  Dziś  już  nie  tajemnicą* 
Jakim  gościńcem  iśd  należy,  aby  nie  zboczyd  i  z  każdym  doiem 
jesteśmy  pewniejsi  siebie.  Jednak  zbyteczne  uczenie  się  ję- 
zyków obcych  i  częstokrod  niczóm  nieusprawiedliwione  uży- 
wanie ich,  wielce  ojczystemu  szkodzi. 

§  157.  Zalftlndy  naakowe  I  ośwtot»«  Że  szczę- 
ście  narodów   i   trwałość   państw  ostateczoie  opiera  ai^  na 
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oświacie,  w  naszych  czasach  stało  się  jaż  pewnikiem.  Wazę* 
dzie  więc  w  tym  kierunku  postępują.  U  nas  to  samo  dzieje 
się  w  miarę  okoliczności.  Wprawdzie  niektóre  zakłady  nau- 
kowe przestały  istnieć,  wszakże  natomiast  inne  się  podno«zą, 
lub  dawniejsze  czynniejszemi  się  stają.  Zwrócenie  uwagi  na 
lud  powoduje  zakładanie  uczelni  początkowych;  liczba  czy- 
tających powiększa  się  a  tern  samem  i  wiedza  szerzej  za- 
puszcza korzenie. 

§  158.  Podslnt  jak  wyżój. 

!•    Poezja. 

§  159.  Przebrnąwszy  morze  ciężkich  doświadczeń  i  zmar- 
nowawszy kilkowiekowe  siły,  dopiero  się  przyszło  do  pozna- 
nia, że  poezya  ma  to  wyrażad,  co  w  nas  jest  i  około  nas, 
a  zatem  że  ani  treść,  ani  forma  jój  nie  mogą  byd  pożyczane 
i  składane,  że  owszem  muszą  być  własne  i  jednolite.  Od 
chwili  tego  uznania  posiadamy  własną  poezyą.  Na  tę  myśl 
wpadali  już  Bogusławski ,  Niemcewicz  i  Woronicz.  Ich  na- 
stępcy rozwięzują  tę  zagadkę  zaszczytnie  i  możemy  się  spo- 
dziewać  że    nasi   potomkowie  w  dawne   błędy  nie  popadną. 

A.     POEZYA  LIRYCZNA. 

§  160.  Każdy  prawie  człowiek  miewa  w  życiu  chwilę 
w  której  chciałby  wyśpiewać  co  ma  na  sercu.  Tak  samo  ma 
się  rzecz  z  naszymi  wieszczami  tego  okredu;  rzadka  u  nich 
chwila,  aby  wypadki  coraz  groźniejsze  nie  poruszały  ich  do 
chwytania  za  gęśl  i  zanucania  pieśni,  jakich  dotąd  nie  sły- 
szano.    Między  pierwszorzędnymi  wymieniamy: 

1)  Bohdan  Zalbski.  (Ur.  d.  14  lut.  1802  r.  we  wsi  Boha- 
tyrce,  gub.  kijów.).  Na  naukach  był  w  llumaniu  1815—19  r. 
zkąd  udał  się  wraz  z  Goszczyńskim  do  Warszawy  1820; 
później  trudnił  się  nauczycielstwem  przy  Górskim  i  synie 
jenerała  Szembeka  (aż  do  1830).  Przedmiotem  jego  pieśni 
Ukraina.  Kto  nie  przyzna,  że  tę  matkę  Ukrainę,  jak  ją 
nazywa,  pieści  a  pieści,  a  jednak  te  pieszczoty  coraz  nowe? 
Uderza  i  w  stronę  religijną,  a  przecież  najmilsze  są  to  pieśni, 
w  których  na  oko  niby  mniej  sztuki   i   nauki,  jak   Śpiew 
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poety ^  Rojenia  u)%o%enne^  Rusałki ,  Przenajświętsza  rodzina 

hp.  Na  dziejach  ofiDowaoe  niu>zą  pospolicie  dopiero  przez 
giowę  wchodzić  do  serca;  a  jednak  jego  damy  mają  wielki 
urok.  Pieściwszego,  słodszego  nad  j^zyk  Bohdana  żaden 
naród  nie  ma,  nie  wyłączając  i  Petrarki.  Jakkolwiek  kry- 
tycy nasi  lubią  mówić  o  piewcach  ukrainnyeh,  jakoby  odrę* 
bn^J  szkole,  a  mianowicie:  o  Malczewskim,  że  patrzy  na 
Ukrainę  okiem  polskiego  szlachcica  —  magnata,  o  Go- 
szczyńskim, że  spogląda  z  mogił  nkrainnyeh  sokolim  okiem 
Nebaby  na  lasze  gniazda,  które  tego  jeszcze  wieczora  odda 
na  mord  i  pożoga,  o  Zaleskim  nakoniec,  iż  pogląda  na 
Ukrainę  oczyma  Rusałki  hasającej  w  mgle  utęczowanej  po 
nad  lany  zbóż,  kurhany,  ostrowy  i  stepy  kwietne  potrzą- 
śnione  brylantami  rosy,  i  przypomina  dawne  czasy  szczęśliwe 
kozaczyzny  nie  pokłóconej  jeszcze  z  Polską,  >-  jednak  gdy 
ci  piewcy  tyle  innych  poruszyli  przedmiotów,  tyle  stron  życia 
dotknęli,  ztąd  jasną  jest  izeczą,  że  nie  zawarU  artyzma 
swego  w  szczupłym  obrębie  jednej  prov\incyi,  ale  objęli  całą 
wielką  ojczyznę.    Saai  Bohdan  tak  o  tern  mówi: 

Jak  świat  długi «  -szeroki 
Z  lutnią  moją  podróżuą 
Zmieuiaia  miejsca,  widoki, 
Ale  zinieDiam  naprużuo! 

W  nowszych  dumach  jego,  jawią  się  postacie  hi^toryczoe 
hetmanów :  Daszkiewicza ,  Lanckorońskiego,  Rożyńskiego, 
młodego  Iwouia,  głęboka  religijność  i  nieustająca  tęsknica, 
która  zmusza  wieszcza  do  wylewania  tych  dumek  na  ulgę 
sercu  skołatanemu,  jak  sam  mówi: 

Muożę  też  dumki,  a  nikt  z  wa^  niezgaduie 

Cu  tam  lez  różnych  pod  niemi  gdzieś  na  duie. 

Poezye  Bohdana  Zaleskiego    wydal:    Edward   Jełowicki 

w  Paryżu  1841  r.  w  Tice.    Edward  Kaczyński  pod  tytułem: 

Dumy  a  JJtimki^  t.  2,  w  Poznaniu  1842.     Lwów   1845  r. 

Brockhaus:    DtŁch  od  stepu.    Lipsk  1847  1862  r.  liryczna 

epopea,  rozpowiadająca  dzieje  całćj  ludzkości  i  kończąca  się 

przepo^*iednią  przyszłości.  Poezje  4  tomy  w  Petersburgu  1851. 

J.  K.  Żupańdki  wydał  p.  t.:    Wieszcze  Oratorium  w  U^ 
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Th  a  Dumkach.  Żooie  to  Wieszcze  Oratorium,  wydumane 
f  jój  sercu  w  żałobie  wielkiej  lata  1864,  poświęca  Bohdan, 
n  I  Poz.  1866  r.  Nietylko  samo  to  Oratorium  Wieszcze, 
jeszcze  objaśnienia  do  niego  dodane ,  dotyczące  stosunków 
:lLiewicza,  Słowackiego,  Zaleskiego,  Mochnackiego  itd.  przed 
>  r.  1830,  budzą  wielkie  zajęcie  i  uwielbienie  dla  autora. 
2)  Lenartowicz  Tbofil,  ur.  się  d.  27  Lutego  1822  r. 
Varszawie  z  niezamoisnych  rodziców.  Po  ukończeniu  szkoły 
iatowej  wszedł  w  r.  1835  jako  dependent  do  kancelaryi 
rokata,  w  r.  1837  został  aplikantem  w  byłym  sądzie  naj- 
;«zej  instancyi,  po  trzech  latach  zaś  kancelistą  etatowym. 
w.  1848  ofiarowanego  sobie  urzędu  pomocnika  referenta 
^omissyi  rządowej  sprawiedliwości  nie  przyjął  i  wyjechał 
granicę.  Czując  brak  głębszej  nauki  poświęcał  się  z  za- 
3m  odtąd  umiejętnościom,  bo  był  świadom  swej  twórczo- 
która  bez  podstawy  głębszej  nie  mogła  wiele  dokaza& 
miarę  zwiększającego  się  w  nim  światła,  twórczość  sta- 
li się  coraz  wivcej  zajmującą.  Pierwsze  próbki  jego  poe-» 
poka/.ały  się  w  Nadwiślaninie,  później  w  bibliot.  warsz. 
?ry  obrazi/  w  Krak.  1848.  Polska  ziemia  w  obrazkach^ 
(S  I  Krak.  1848,  część  II  Poznań  1850.  Zachwycenie 
Of/osiawiona  Poznań  1655.  Toż  samo  z  9  rycinami. 
Qań  1861  roku.  Lirenka^  Pozoań  1855.  Święta  Zofia^ 
dań  1857.  Nowa  Lirenka  2  tomy,  War.  1859  z  drze- 
Iftami.  W  końcu  2  tomy  poezyi  w  Poznaniu  r.  1863. 
ego  poezyach  panuje  miła  prostota  tak  w  niewymuszo- 
»  dziwuie  łatwym  wierszu  jak  w  treści  a  prócz  jasnej 
Ł-owej  myśli,  ileż  tam  rzewności,  prawdy,  a  w  wykonaniu 
cawnego  artyzmu.  Z  >tow^j  Lirenki  luiłość,  modlitwa 
«^ca,  jako  trzy  gwiazdy  przewodne  chrześciańskiego  i  na- 
^wego  żywota,  świecą  nam  i  przemawiają  do  nas  uro- 
ił głosem.  We  Lwowie  1859  w  osobnem  odbiciu  wyszedł 
'iński.  Poeta  opisuje  szturm  Woli,  zdobycie  kościoła 
ćwierć  Sowińskiego  w  r.  1831.  Wiersz  napisany  w  sposo- 
Meduty  Ordona  bardzo  ją  przypomina  i  stanowi  niejako 
ełnienie  niezrównanej  piękności  Mickiewiczowskiego  wie- 
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szcza.  W  r.  1854  Lenartowicz  wyjechał  z  Fontainebleto, 
gdzie  mieszkał  do  Uzyma,  lecz  tu  zapadł  na  zdrowia  i  prze- 
niósł się  do  Florencyi.  Po  powrocie  do  zdrowia,  ożenił  się 
tam  z  Zofią  Szymanowską  utalentowaną  malarką,  siostrą 
przyrodnią  Adamowej  Mickiewiczowćj.  Teraz  zajmuje  się 
przekładem  Boskiój  komedyi  Danta. 

3)  Łuszczewska  Jadwiga  .  znana  pod  przybranem  miaDem 
Deotymy  ur.  około  1840  r.  w  War.,  córka  Wacława  radicy 
stanu  i  direktora  wydziału  przemysłu  i  łiandlu  (który  b^ 
synem  Jana  Pawła  Łuszczewskiego,  ministra  spraw  wewnę- 
trznych i  religijnycli  za  księstwa  war.)  i  Niny  z  Żółtowskich 
której  dom  był  ogni  kiem  całego  niemal  ruchu  umysłowego 
stolicy.  Odebrała  wykształcenie  pod  kierunkiem  Domioiki 
Szulca  i  Antoniego  Wagi,  a  łącząc  z  nauką  poetyczne  zdol- 
ności wnet  rozwinęła  w  sobie  łatwośd  wysłowienia  we  wdzię- 
cznej formie  tego,  co  się  poczęło  w  duchu  ukształconym  oa 
wzorach  starożytnych  i  nowszych  poetów.  Przy  zdolnościach 
pracą  umysłową  dobiła  się  wnet  tak  wielkiego  zasobu  wie- 
dzy, że  nawet  z  łatwością  poczęła  improwizować  bez  przy- 
gotowania na  zadawane  sobie  temata.  Różne  zdania  obja- 
wiano o  wartości  jej  improwizacyi,  pochodziło  to  głównie 
ztąd,  że  szybkość  improwizacyi  zacierała  i  zalety  i  wady 
jój  poezyi.  Dopiero  w  dwa  lata  o  I  pierwszych  improwizacyi 
ustnych,  wyszedł  z  druku  pierwszy  tom  jej  Improwizacyi 
i  Poezyi  w  r.  1854,  a  tom  drugi  w  r.  1858.  Liryzm  dy- 
daktyczny w  nich  jednych  pociągnął,  drugich  odstręczyl 
Nie  ulega  przecie  powątpiewaniu,  że  oddała  w  pięknej  for- 
mie pojęcia  wieku.  Od  Liryki  przeszła  też  do  próbek  dra- 
matycznych, jak  w  scenie  fantastycznej:  Tajemnica  owoców 
w  legendzie  udraraatyzowanej :  Tomira.  Od  dramatycznych 
p  róbek  przeszła  wnet  do  epopei,  „PoUki  w  pieśni*  w  dwóch 
tom  ach  z  których  pierwszy  wyszedł  w  r.  1859  pod  t  L^f^i 
nasycony  szlacheckim  karmazynem,  drugi  z  r.  1860  zawie- 
rający pomniejsze  utwory:  Wcjnę  olbrzymów  i  Dwunastu 
wojewodów^  tudzież  większy,  w  którym  Wyszymir  główoyui 
jest    bohatyrem.    Prozą  opisała  swoje  podróże  i  wycieczki 
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a  wyspę  Ragią,   Górę  Swięto-Krzyską ,   i  w  Karpaty,   za 
lieszczoDe  w  Gazecie  warszawskiej,   a  Opis  Ojcowa,    Wy- 
leczkę  do'  Gdańska  z  illustraciami  w  Tygodniku  illustrowa- 
ym.    W  połowie  1865  roku  wróciła  Deotyma  wraz  z  ojcem 
głębi  Rossyi  do   Warszawy. 

4)  Edmund  Wasilewski  wydał /*oe;?y«, Poznań  1840. 2  wy d. 
Lraków  1849,  zupełne  wyd.  3  w  Warszawie  1859.  Zuako- 
lity  ten  poeta  zgasł  zawcześnie  w  samym  kwiecie  wieku, 
iedy  duch  jego  mógł  rozwinąd  swój  polot.  Język  czarujący 
jalowny  a  przytem  poprawny  i  czysty,  tęskność  rozlana  we 
rszystkicb  tworach,  ducli  rodzinny,  ducł)  ziemi  krakowskiej 
żywiający  jego  poezye  zwłaszcza  te,  którym  dał  nazwę 
krakowiaki  zrządzają,  że  ta  szczupła  liczba  pieśni  za  wcze- 
oie  zgasłego  poety,  przejdzie  do  potomności  i  stawi  go  obok 
klujących  wieszczów  naszych. 

§  161.  Przytaczać  tu  liryczne  utwory  celujące  wszystkich 
)olskich  piewców  tego  okresu  nie  ma  potrzeby ;  bo  któż  nie 
loa  np.  pieśni  o  Wilti  i  maurytamkUj  ballady^  albo  Odyhy 
wiem  bycy  albo  Gaszyńskiego  Trzech  gwiazda  Al.  Borkow- 
ikiego  Żalu  na  eimerc  brata  Józefa  (który  ze  swój  gęśli 
Bzarujące  dźwięki  na  cześć  Greków  wydobywał),  i  tylu  innych 
Da  uściech  narodu  żyjących?  a  każdy  nasz  poeta  wyśpiewał 
ich  mniej  lub  więcej. 

B.     POEZYA  POWIEŚCIOWA. 

§  162.  Ten  rodzaj  nadewszystko  wzniósł  się  i  zakwitł 
o  nas.  Gdyby  nie  zazdrość  lub  zła  wola ,  świat  powinienby 
polskim  powieściarzom  przyznać  dziś  pierwszeństwo;  a  nie 
przyzna  dzisiejszy,  sprawiedliwsza  potomność  wypowie  później 
to  słowo  prawdy.  Jak  zbliżyliśmy  się  do  tej  tak  ważnej 
doby,  toby  o  tem  trzeba  osobną  książkę  napisać,  aby  do- 
kładnie opowiedzieć;  tedy  tylko  wspominamy,  że  wglądnienie 
w  to,  co  się  działo  w  piśmiennictwie  innych  narodów  i  po  - 
znanie  ich  ducha,  a  zatem  od  chwili  przyjścia  z  jedno  do 
wszechstronności,  rozjaśniło  się  nam  którędy  stąpać  należy. 
Najjaśniej  to  pojął  Mickiewicz  i  stał  się  wyrazicielem  nowój 
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doby.  Spór  o  klassycznoid  i  roioaotycznoid  prędko  pnemi- 
Dął,  a  ułuda  że  można  pisad  z  fraocazlia,  z  aogiel^ka  lab  na 
w7.6r  jakiegokolwiek  innego  narodu,  znikła  w  mgnienia  oka. 
Właściwy  duch  przeważył  i  teraz  ma  się  rozwijać  wedle 
wiekuistycłi  praw  piękności. 

§  163.  Celiilcjsl  plsarae  p«wleśel« 
KAziMisaz  BaoDziŃSKi  urod.  d.  8  marca  1791  r.  w  Ga- 
licy! we  wsi  Rrólówce,  dla  tego  podpisywał  się  niekiedy 
Kazimierz  z  Królówki.  Ukończywszy  nauki  w  Tarnowie, 
wstąpił  do  artyleryi  pieszej  w  r.  1809.  W^  bitwie  pod  Lip- 
skie:ii  raniony  dostał  się  do  niewoli  Prusaków.  W  r.  1814 
wróciwszy  do  Warszawy,  i  otrzymawszy  uwolnienie  od  slożby 
wojskowej,  poświęcił  się  z  zapałem  naukom  i  poezyi.  Rzewna 
czułość  duszy  młodzieńczej  zarówno  w  sztuce,  jak  w  życia 
miłującej  nadewszystko  prawdę,  szczerość  uczucia  i  szUcłie- 
tną  prostotę ,  nie  dała  się  zaspokoić  zimnem  naśladownictwem 
wykwintnej  poezyi  francuzkiej,  którą  właśnie  wówczas  w  War- 
szawie za  >^zór  przyjęto.  Znając  język  i  literaturę  niemiecką, 
w  niej  wolał  szukać  przykładów  do  kształcenia  swojego  ta- 
lentu; przcdewszystkiem  zaś  zgłębiając  pieśni  ludowe  i  cha- 
rakter ludów  słowiańskich,  wydanie  w  poezyi  narodowego 
ducha  słowiańszczyzny  za  główny  cel  sobie  założył.  Nowe 
to  w  owyui  czasie  dążenie  obudziło  niechęć  wiernych  oczaiów 
Laharpa  i  Baala  uważających  się  za  nieomylnych  sędziów 
każdego  rozwijającego  się  talentu.  Zniósł  cierpliwie  osobiste 
docinki  Brodziński,  lecz  broniąc  rzeczy,  nie  siebie,  napisał 
piękną  rozprawę  o  klassyczności  i  romantyczności ,  i  umie- 
szczoną w  Pamiętniku  warszawskim  z  1818,  którego  wówcsas 
sam  był  współwydawcą.  Rozprawa  ta  stała  się  pierwszym 
hasłem  następnej  literackiej  walki  i  nazwiska  klassyków 
i  romantyków  walczącym  stronom  nadała.  Pełen  skromooici 
Brodziński  nie  mieszał  się  w  obudzoną  przez  siebie  polemikCi 
lecz  kolejnem  ogłaszaniem  poezyi  swoich  w  tymże  Pamiętnika 
warszawskim  i  nakoniec  wydaniem  ich  w  jednym  zbione 
(1821  2  tomy)  wszystkie  nieuprzedzone  umysły  ku  nowemu 
rodzajowi  pociągnął  torując  tym  sposobem  drogę  do  zapełnij, 


-     643     — 

tak  w  samej  ssiace  jak  i  w  pojęciach  o  nićj  reformy,  którą 
wkrótce  inoy  znowa  wpływem  wykształcony  gieniusz  stano- 
wczo miał  zaprowadzić.  Przez  cały  ten  czas  Brodziński  stale 
przebywał  w  Warszawie,  pracując  naprzód  w  komissyi  spraw 
wewnętrznycłi ,  później  od  r.  1818  dając  lekcye  literatury 
polskiej  i  stylu  w  konwikcie  XX.  Pijarów  na  Żoliborzu,  at 
nareszcie  w  r.  1821  komissya  wyz.  rei.  i  oświecenia  miano- 
wała go  zastępcą  professora  w  lyceum  war.  a  w  r.  1822  d.  8 
maja  wezwała  go  do  wykładania  literatury  pol.  w  króIesko« 
warszawskim  uniwersytecie,  którego  potom  z  kol«>i  był  pier- 
wszym sekretarzem,  professorem  stałym,  professorem  radnym 
(1829  r.).  Gorliwe  pełnienie  obowiązków  i  ciągła  praca  osła- 
biła znacznie  jego  zdrowie,  dla  poratowania  którego  odbył 
w  r.  1826  podróż  do  Włoch,  przyczem  zwiedził  Szwajcaryą 
i  Francyą.  Powróciwszy  do  kraju  z  nieco  pokrzepionemi  si- 
łami pracował  dalej  w  swym  zawodzie,  lecz  znowu  podupadł 
na  zdrowiu,  a  wyjechawszy  do  wód  czeskich  w  roku  18S5, 
w  Dreźnie  d.  10  października  zakończył  życie.  Oprócz  dwóch 
wymienionych  tomów  poezyi,  wydał  osobny  przekład  trage- 
dyi  Raynouarda  Templaryusze  (1819),  przekład  elegii  łaciń- 
skich Jana  Kochanowskiego  (1830;  oraz  tom  I  krytycznych 
i  estetycznych  rozpraw  pod  tytułem:  Pisma  rozmaite  etc. 
Zupełne  wydanie  dziel  Brodzińskiego  w  X  tomach  u  Teofila 
Giiicksberga  w  Wilnie  1842-44  przepełnione  jest  błędami 
drukarskiemi.  Sielanką  krakowska  p.  n.  Wiesław  pierwszy 
krok  postawił  na  nowój  drodze  czynem,  słowem  zaś  jako 
nauczyciel  i  pisarz  wskazywał  dokąd  dążyć  należy.  Kursa 
jego  historyi  literatury  polskiej  dotąd  nie  ogłoszono,  acz  to 
jest  praca  jego  naj^runtowniejsza  i  najsumienniejsza. 

2)  Antoni  Malczbwuki  urod.  się  w  Warszawie  d.  3  czer- 
wca 1793,  syn  Jana  jenerała  wojsk  polskich,  i  Konstancy! 
z  Ble.<zyóski  h.  Sposobił  się  w  naukach ,  szczególniej  mate- 
matycznych w  Krzemieńcu;  1811  wstąpił  do  wojska,  1813 
stał  załogą  w  Modlinie ;  później  należał  do  orszaku  .cesarza 
Alesandra  a  1816  złamawszy  nogę  wystąpił  z  wojska.  Po 
kilkoletnich    podróżach    do    Francyi,    Włoch    i    Szwajcaryi 
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^181 8  był  na  szczycie  góry  Montblaoc)  do  1821,  przepędził 
kilka  lat  na  Wołyniu,  i  tu  napisał  poemat  Marja  z  znanego 
\pypadku  Szczęsnego  Potockiego  z  Gertrudą  Komorowską, 
którą  dumni  rodzice  Szczęsnego  pozbawili  życia  za  to,  te 
poszła  za  mąż  za  icłi  syna  wbrew  icli  woli.  Gertrudę  nazywa 
poeta  Marią ,  a  Szczęsnego  Potockiego,  naczelnika  Targowicy, 
Wacławem.  Ułożył  ten  poemat  w  duchu  byronowskim,  bo 
z  upodobaniem  czytywał  utwory  tego  wiez^zcza  Albijonu,  któ- 
remu nawet  poznawszy  go  z  bliska  podał  tresd  do  poemata 
Mazepy.  Po  ukoiiczeniu  swego  poematu  w  r.  1823,  opuścił 
swoje  zacisze  wiejskie  i  przybył  do  Warszawy.  W  r.  1825 
wydał  tamże  Marję  i  przypisał  ją  J.  U.  Niemcewiczowi, 
który  się  na  jej  wartości  niepoznał  i  niepoznała  się  na  niój 
publiczność  polska,  bo  poematu  rozprzedaż  niepokryła  nawet 
kosztów  druku.  Resztę  egzemplarzy  zostawił  w  jednym  domu 
po  50  groszy,  ale  i  tych  nikt  niekupił.  Umarł  nareszcie  zła- 
many moralnem  cierpieniem  d.  2  maja  1826  w  niedostatku 
i  pochowany  na  powązkowskim  cmentarzu.  Rękopisma  inne 
a  pomiędzy  niemi  dramat  Samuel  Zborowski  zaginęły. 
W  kilka  lat  po  śmierci  Malczewskiego  rozgłosił  jego  sławę 
Maurycy  Mochnacki  naprzód  w  Gazecie  polskiój,  a  potom 
w  swój  literaturze  polskiej  w  XIX  wieku  1830  r.,  stawiając 
Marją  obok  najcelniejszych  utworów  Mickiewicza ,  Zaleskiego, 
i  Goszczyńskiego.  Posypały  się  odtąd  nakłady  Maryi  w  30 
mniej  więcej  pięknych  wydaniach:  w  Lwowie  1833  staraniem 
Augusta  Bielowskiego,  ale  z  błędnym  życiorysem;  w  Londy- 
nie 1836;  Petersburgu  1851.  W  Warszawie  kilka  wydań 
w  latach  1856,-57,  w  Poznaniu  1856;  w  Wars.  1857  w  2cli 
tomach  p.  t.:  Pisma  Antoniego  Malczewskiego.  Tom  Iszy 
Marya.  Tom  2gi  Pisma  pomniejsze  z  iyciorysem  autora 
i  objaśnieniami  historycznemi  do  Maryi  przez  K.  Wład. 
Wójcickiego. 

3)  Adam  Mickiewicz  urod.  się  we  wsi  Osowcu  w  powie- 
cie Nowogrodzkim,  w  samą  wigilią  Bożego  Narodzenia  roko 
1798,  do  chrztu  trzymali  go  w  Nowogródku  w  d.  12  lutego 
1799  Bernard  Obuchowicz  i  Aniela  Uzdowska.    Ojciec  jego 
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niezamożny,  starej  daty  szlachcic  i  matka  Barbara 
(zków,  pierwszego  klubu  Majewska,  przeoieiii  się 
Sźoiej  do  wsi  Zaosia  w  tymże  powiecie;  skończywszy 
lat  10,  oddany  został  ze  starszym  bratem  swoim 
skiem  do  szkól  XX.  Dominikanów  w  Nowogródka, 
lał  sit^  z  Janem  Czeczotą  i  Mikołajem  Wereszczaką, 
oarszałkowej  z  Plużyn  pod  Nowogródkiem,  osiadlój 
howania  dzieci  w  temże  mie&cie,  którój  córka  mło- 
i  Mary  a,  by  ta  przedmiotem  pierwszych  płomieni  mi- 
,  których  pami^d  nie  zatarła  się  nigdy  w  sercu  mło- 
lama  i  odbiła  się  w  nieśmiertelnych  jego  poeziacb. 
•oszła  za  Pattkamera  bogatego  obywatela  w  Lidzkiem. 
$12  utracił  Adam  ojca,  w  czasie  więc  przybycia  armii 

Napoleońskiej  na  Litwę.  W  tym  czasie  przykładał 
dewicz  do  nauk  przyrodzonych,  chemii  i  fizyki,  nie- 
D  filologicznych  i  dziejów.  Mając  lat  17  udał  się  na 
flet  wileński  dla  słuchania  fizyki  i  matematyki, 
a  jednak  przeszedł  na  kurs  filologii  i  literatury,  po- 
y  zachwycającym  wykładem  Gródka  i  Leona  Bo- 
ro. Po  ukończeniu  nauk  uniwersyteckich,  przyjął 
professora  literatury  poUkiej  i  łacińskiej  w  Kownie, 
y  go  następnie  uwikłanego  w  związki  Filaretów 
e,  wywiezionego  z  innymi  kolegami  do  Petersburga 
a  sierpnia  1824  r.).  Aż  do  1829  r.  bawił  to  w  Odes- 
\d  zwiedził  okolice  krymskie,  to  w  Moskwie,  to 
sburgu.  W  końcu  mie^iąca  maja  tegoż  roku  wyjechał 
cę  z  Edwardem  Odyńcem.  Zwiedzili  Niemcy,  Szwaj- 
nrłochy,  w  Berlinie  przyjmowała  go  serdecznie  mlo- 
elkopolska;  tu  po  raz  pierwszy  poznał  Stefana  Gar- 
go,  z  którym  go  później  ścisła  wiązała  przyjaźń, 
narze  odwiedził  i  poznał  Goethego  i  był  na  obcho- 
adziesiątój  rocznicy  urodzin  jego  28  sierpnia  1829  r.) 
rozstając  się  z  Mickiewiczem  ofiarował  mu  złote  pióro 
ątkę  i  dodał :  Tyź  jest  najpierwszym  diii  wiesacsem 
kim  —  Goethe  zstępuje  już  do  grobu  1  Dragi  go 
arse  spotkid  zaszczyt:  sławny  rzeźbiarz  Dayid  d'AQ- 
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gers  bawiąc  tam,  zrobił  jego  medalion  i  najlepiej  lehwyeil 
podobieństwo  rysów  i  wyraz  dassy.  Z  niego  sztychowil 
późniój  wizerunek  Adama  Oteszczyński.  W  Rzymie,  gdńe 
całą  zimę  bawili  obaj  nasi  poeci,  poznali  wiele  znakomito- 
kei  zagranicznych.  Stefan  Garczyński  i  Adolf  Janoszkiewici 
nierozdzielne  z  nimi  stanowili  towarzystwo.  Następnego  laU 
zwiedzili  południowe  i  północne  Włochy.  W  kraterze  We- 
zuwiusza zapalili  cygara,  a  na  morzu  lodów  koło  Montblioe, 
przechodząc  przez  wąziutką  ścieżkę  na  skale,  nad  stromą 
i  ogromną  przppa&cią  ślubowali  uroczyście,  że  kto  z  nieb 
pierwszy  wróci  do  Litwy,  wystawi  most  na  jakiej  zlćj  dro- 
dze. Odyniec'  ślub  ten  spełnił.  W  Genewie  zapoznał  ilf 
Mickiewicz  z  Zygmuntem  Krasińskim,  przywabiony  grą  jego 
na  fortepianie,  i  odbyli  razem  kilkotygodniową  podrół  po 
Szwajcaryi.  W  październiku  rozstał  się  z  Odyńcem,  który  do 
Paryża  wyjechał,  i  wrócił  do  Rzymu  na  całą  zimę,  gdiit 
w  bliskich  zostawał  stosunkach  z  X.  Chołoniewskim,  Hen- 
rykiem Rzewuskim  i  X.  Lammenais.  Garczyński  był  z  oim 
także.  W  tym  czasie  zaszła  wielka  zmiana  w  umyśle  Adima. 
Stał  się  wierzącym  i  religijnym.  Gorliwość  jego  przechodziis 
w  mistycyzm,  wierzył  że  cudownym  ulega  wpływom.  Ten 
mistyczny  kierunek  jego  ducha  już  go  nie  opuścił  na  .potem. 
Gdy  bawił  w  Poznańskióm  w  końcu  1831  i  początkn  1832 
roku,  jak  sam  wyznawał,  opanowała  go  chęd  samobójstwa. 
Następnie  chciał  wejś^  do  stanu  duchownego.  Ta  my.^1  pne- 
bija  się  jeszcze  w  trzeciej  części  Dziadów^  którą  w  Dreśoie 
tegoż  czasu  napisał :  „on  młody,  zrób  go  Panie  słogą  Tvojej 
wiary."  Śmierć  Garczyńskiego  (we  wrześniu  1838  r.)  którego 
zwłoki  w  Awinionie  pochowała  zadała  dotkliwą  stratę  jego 
sercu,  i  przemyśliwał  na  dobre  o  podróży  do  połndoiowćj 
Ameryki.  Przyjaciele  ściągnęli  go  do  Paryża  i  podali  myU 
ożenku.  „Traf  zdarzył,  że  jeden  z  jego  znajomych  przyje- 
chał z  Petersburga  do  Paryża.  Mickiewicz  saczął  go  wypy- 
tywać o  różne  osoby,  między  innemi  o  rodzinę  dawnej  for- 
tepianistki  Szymanowskiej.  Od  niego  aię  tedy  dowiedział, 
że  Celinka  którą  małą  dziewczynką  tosUwił  w  Petenboigo, 
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wyrosła  Da  pneiliczną  paoac.  nGotówbym  się  z  Dią  ożenić 
gdyby  to  byia,''  rzeki  poeta  obojętnie,  puszczając  kłęb  dyma. 
Słowo  to,  widad  w  dobrój  powiedziaDO  chwili  odniosło  ska-» 
tek  nadspodziewany.  Panna  Celina  niebawem  znalazła  się 
w  Paryża.  Mickiewicz  słowa  nie  cofnął  i  po&lnbił  ją  w  r. 
1834.*  Cztery  lata  spędził  w  domowej  zaciszy.  W  r.  1839 
przyjął  ofiarowaną  sobie  katedrę  literatury  starożytnej  w  aka- 
demii w  Lauzanoie.  Atoli  jaż  w  sierpnia  1840  r.  francuski 
minister  o&wieceuia  Cousin  wezwał  go  do  zajęcia  katedry  li- 
teratnry  słowiańskiej,  którą  w  College  de  France  otworzył. 
Tegoż  roka  d.  22  grudnia  otworzył  pierwszą  swoją  prelekcyą. 
Niesłychanego  te  prelekcye  były  powodzenia  i  wpływu,  bo 
też  z  niesłychanym  talentem  historyczno-poetycznym  mówea 
rzecz  zupełnie  nową  rozwijał.  ^Natrafiał  na  takie  miejsca 
w  kronikach  lub  pieśniach  (powiada  Ł.  Siemieński),  co  po- 
dniesione przez  niego  wylatywały  w  górę,  jak  race,  i  roziwie* 
cały  cały  horyzont  zamierzchłych  wieków."  To  też  Jędrzój 
Moraczewski  podziwiał  w  Mickiewiczu  głęboką  znajomoid 
dziejów  nietylko  polskich,  słowiańs&ich,  ale  jeszcze  wszech 
świata,  wyprowadzanych  przez  niego  jak  na  zaklęcie  z  cie- 
mnic nieraz  na  światło  słoneczne. 

W  r.  1841  ^awił  się  w  Paryżu  Andrzój  Towiański  oby« 
-watel  z  Litwy,  z  Wilna  jeszcze  z  daleka  Mickiewiczowi  znany. 
Przybył  do  niego  i  oświadczył  mu,  że  jest  posłannikiem 
bożym  i  ma  do  niego  i  do  innych  braci  missyę  z  nieba; 
przrneka  mu  uzdrowienie  żony,  która  już  w  Łozanie  lac 
pacuszy  na  umyśle ,  w  Paryżu  musiała  byd  oddana  do  doma 
obłąkanych.  „Mickiewicz  uwierzył:  jadą  razem  do  szpitala, 
-aadrowiona  cudownym  sposobem,  nieledwo  potęgą  słowa, 
wraca  do  domu  na  łono  rodziny."*  Odtąd  katedra  literatury 
siowiańskiój  przeszła  w  po^ługę  Tuwianizmu  i  jego  proroozyoh 
obłędów.  Dnia  28  maja  1844  r.  Mickiewicz  dał  się  z  niąj 
słyszeć  po  raz  ostatni,  bo  postanowieniem  ministra  objęto 
mo  professarę  i  dano  miejsce  kustosza  przy  bibliotece  arsa- 
flftlskiej.  Prelekcye  stenografowane  po  francuzku  wychodziły 
V  tiomaczenia  polskióm  przez  Felixa  Wrotnowskiego.    Gor 
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8taw  Siegfrid  wydal  je  w  pnekładiie  Diemieekim  i  pobką 
przedmową  Mickiewicza.  W  roka  1847  wyjechał  do  Rzjmo 
i  brał  czynny  nawet  gorączkowy  adział  w  ówezesnjdi 
wojennych  wypadkach.  Gdy  zabiegi  jego  spełzły  na  Dłczio, 
wrócił  do  Paryża  i  przyjął  główną  dyrekcyą  dziennika  b 
Tribune  des  peuples.  Wypadki  1848  r.  otrzeźwiły  nmyił 
poety,  i  w  tym  czasie  zerwał  zapełnię  atoaonki  z  Towiii- 
skim,  kiedy  tenże  został  wygnany  z  Francyi  i  osiid 
w  Szwajcaryi.  Mówił  o  tóm  później  do  Berwińskiego  Bf- 
szarda  pod  Bargas,  gdzie  miał  namiot  obok  niego  dodając: 
ostrzei  swoich  znajomych,  a  mianowicie  Lenartowicza,  iebj 
się  nie  wdawali  w  Towiańszczyznę,  bo  nic  tak  nierozilaM- 
zarnia  ducha,  jak  Towiańszczyzna. 

W  początku  1855  r.  zmarła  mu  żona  i  pozostało  sn- 
źcioro  drobnych  dzieci ,  które  gdy  zostały  pomieszczone  Mic- 
kiewicz w  towarzystwie  Armanda  Leyy  i  Henryka  Słołil* 
skiego  wybrał  się  do  Turcyi  z  przyborami  obozowego  iyeii. 
Po  krótkim  pobycie  w  Stambule,  wyjechał  do  Bargas,  gdtis 
wtedy   obozem   stały   dwa   pułki    regularnych   i   dwa  polki 
nieregularnych    Kozaków,    pod    dowództwem   Sadyka  PsMf 
(Michała   Gzaykowskiego),    z  którym    Mickiewicza   łąoiyłs 
dawna  znajomoid  i  przyjaźń.     Drogiego   pułku   regolamjeh 
Kozaków  jeszcze  wtedy  jenerał  Zamoyski  nie  był  przepro- 
wadził na  jnrgielt  angielski.     Mickiewicz  przybył  do  oben 
pełen  nadziei  a  nawet  ducha  wojennego,  którego  w  nim  iyn 
wyobraźnia  poety,  aż  do  zapomnienia  podeszłego  już  wieki^ 
sił  nieodpowiednich  trudom  obozowym  i  obowiązkom  ioliiii* 
rza,  do  tego  podsycała  stopnia,  że  myilał  o  tóm,  czy  aio 
zapisad  się,  jako  .ochotnik  do  Igo  pułku  regularnych  Kozip 
ków  i  radził  się  o  to  Ryszarda  Berwińskiego,   który  kilki 
miesiącami  przed  nim,  przybył  do  tegoż  obozu,  wziął  mu- 
dur  i  pełnił  służbę  żołnierza.     Ucieszył   mu  się  Mickiewitf 
niezmiernie,  ujrzawszy  go  w  tym  mundurze,  jak  o  tern  Ber« 
wiński  w  prywatnych  nam   listach     swego   czasu  do  knjs 
donosił,   chwalił   mu  jego   determinacyą  i  namawiał,  żeby 
innych  poetów,   znajomych  i  ^przyjaciół,  ściągnął  do  obMa 
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i  dowód  że  poeci  polscy  dachem  wieszczym  wskazują  na- 
dowi  drogę,  jaką  obrad  powinien.  „Teraz  bracie,  mówił 
iekiewicz  do  niego,  minął  czas  poezyi  pióra  i  książki, 
saezyna  się  epoka  poezyi  czyna.  Za  moich  młodszych  lat 
obaterstwem  było,  wycierpied  męki  więzienia  i  wtedy  pisało 
19  Dziady^  które  przypadły  do  ducha  czasu  i  do  serca  na- 
^u.  Dziś  nadchodzi  dla  niego  epoka  bohaterstwa  czynu 
i  nie  biernego  i  męczeńskiego  życia  w  więzieniach.  Jak  wtedy 
Reba  było  żyd  życiem  więzienia ,  żeby  poznad  jego  tajemnice 
Driady  napisad,  tak  teraz  poecie,  któryby  przypadł  do 
^erca  narodu  i  pociągnął  go  za  sobą,  trzeba  żyd  życiem 
tbozu  i  dad  nowy  poemat  światu.  Ani  ja ,  ani  tj,  ani  może 
Uiden  z  dzisiejszych ,  nie  stworzymy  takiego  poematu,  ale 
mysey  powinniśmy  stanąd  tu,  jako  wytyczne  wskazówki 
Irogi  przyszłój.**  Mickiewicz  zdaje  się  tak  głęboko  był  tem 
«zejęty,  że  kiedy  Berwiński,  bacząc  na  trudy  życia  obozo- 
rego,  wystawił  mu  niepodobieństwo  wstąpienia  do  Igo  re^- 
Btamego  pułku  Kozaków,  wtedy  powziął  myśl  zapisad  819 
ms  s  nieodstępnym  •  towarzyszem  swoim  Henrykiem  Służal- 
kim,  do  jednego  z  nieregularnych  pułków  dobruokich,  w  tóm 
Odąc  mniemaniu,  że  służba  nieregularna ,  łatwiejsza  jest  od 
Kgalarnej ;  a  kiedy,  i  w  tym  względzie  starano  się  wyprowa- 
ad  go  I  błędu,  odpowiedział:  „Otóż  pokażę  wam,  że  je\ 
Mse  nie  jestem  za  stary!*  Odtąd  tóż  zaczął  Sadykowi 
■uy  proponowad  partye  konne,  już  to  wpraszając  się  wrai 
mm  na  przejażdżki  prywatne ,  już  na  polowania  z  hartami. 
\m  jednóm  z  takich  polowań ,  znużony  upałem  a  nienawykły 
o  podobnych  trudów,  napił  się  zimnej  wody,  mimo  robio- 
yeh  mu  uwag  i  przez  to  nabawił  się  choroby,  którój  gdy 
ryleczyd  nie  było  można  w  obozie,  powrócił  do  Konstanty- 
opola.  Moralnie  dokuczały  mn  tóż  sprawy  publiczne,  dla 
tórjeh  na  wschód  przyjechał  a  które  cale  w  innym  poka- 
dy  mu  się  świetle,  niż  je  widział  z  daleka.  Żalił  się  oa 
»  w  listach  swoich,  które  do  księcia  Adama  Czartoryskiego 
laywał  a  które  przez  wzgląd  na  pewne  osobistości  nie  zo- 
tały  umiesieiooe  w  zbiorze  korrespondencyi  księcia  Adama 
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Czartoryskiego,  wydanym  po  jego  imierei,  jak  to  twierdii 
Michał  Czaykowski  w  ostatniem  awojem  dziełko:  DriwM 
iyeia  Polaków,  W  Konstantynopolu  stan  zdrowia  Mickie- 
wicza nie  objawiał  nic  zatrważającego  at  do  26  listopada. 
Teraz  dopiero^  gdy  się  ponawiały  gwałtowniejsze  boleści, 
lekarze  rodacy,  odkryli  ma  niebezpieczeństwo.  ixA  nie  miał 
siły  do  napisania  ostatniej  swej  woli.  X.  Ławrynowicz  dal 
mn  ostatnie  olejem  świętym  namaszczenie  i  koło  10  godrioy 
wieczorem  dnia  28  listopada  1855  r.  żyć  przestał.  Zwłoki 
przewiezione  ze  Stambułu  do  Paryża  według  woli  zmarłego, 
pochowane  zostały  obok  żony  na  cmentarza  w  Montmoreaey. 
Jak  po  imierei  wielkiego  wieszcza  narodowego  wszędzie  po 
kraju  i  za  granicą  odbyły  się  nabożeństwa  żałobne.  W  Po- 
znania za  staraniem  Dra  Mateckiego,  wystawiono  w  r.  1859 
ze  składek  pomnik  dłuta  01ef>zczyńskiego,  na  cmentarza  pn; 
koiciele  i.  Marcina. 

Adam  Mickiewicz  jest  twórcą  szkoły  romantycznej  wpo- 
ezyi  polskićj,  a  został  nim  nie  tyle  przez  naiiadownicifo 
zagranicznego  rymotwórstwa,  ile  przez-  przeobrażenie  p^Ót^ 
które  się  dokonywało  w  życiu  ówczesnej  młodzieży  uniwer- 
syteckiej, skłonnój  do  poetycznego  idealizowania  wszelakiefa 
miłych  wrażeń  chodby  z  potocznych  okoliczności.  Tomasi 
Zan  celował  głównie  w  tym  kierunku.  On  to  napisał  pie^ 
wszą  balladę  w  języku  polskim  Nerynę^  za  którą  wkrótce 
nastąpiły  Cyganka^  pan  TwardowBki^  a  dopiero  po  nick 
Mickiewicza  Świtezianka ,  LUh  i  inne.  Miłoi<$  nieszczęłiivt 
datująca  się  także  jeszcze  z  czasów  szkolnych,  nie  nalo 
wpłynęła  na  romantyczny  kierunek  Adama.  '  Pod  jój  wpły- 
wem napisał  tłomaczenie  ^Pożegnanie  Child- Harolda ^'^  poe- 
mat Dziady  częśd  II  i  IV  i  powieśd  Oraiynę.  Pierwiiy 
zbiór  jego  poezyi  wyszedł  w  dwóch  tomikach  w  Wilnie  1822 
r.  s  przedmową  autora  o  różnicy  klassycznoici  i  romanty- 
oznoici.  Była  ona  hasłem  do  zaciętój  walki  między  starymi 
klassykami  i  młodymi  romantykami.  Wszakże  wrażenie  po- 
ezyi Mickiewicza  było  niesłychane  i  przechyliło  azalę  na  twy- 
dfttwo  romantyoznój  szkoły.  Podróż  poety  do  Krymu  16S5  r« 
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wydała  cudne  Jego  SofUty  krymthe  drukowane  w  Moskwie 
1826  rokn.  We  dwa  lata  wydał  w  Petersburga  WaUnroda 
a  w  rok  potim  okasał  się  tamże  ozapełniony  zbiór  jego  poe- 
zyi  w  dwóch  tomach  z  przedmową,  o  krytykach  irecmsenf* 
taeh  wanzawBhieh.  W  podróży  z  Włoch  do  X.  Poznańskiego 
1832  r.  napisał  wiersz  do  Matki  Polki ^  w  Dreźnie  napisał 
częid  III  Dziadów.  Gdy  został  mężem  i  ojcem  rodziny, 
latnia  jego  zamilkła  na  zawsze.  Co  w  tym  czasie  wydał, 
jat  dawoićj  było  napisane,  mianowicie  Pan  Tadeusz  i  tłu- 
maczenie Oiaura, 

Mickiewicz  był  jednym  z  najpotężniejszych  jeniuszów 
poetycznych  polskich,  ba  nawet  dziewiętnastego  wieko,  który 
się  także  w  potędze  improwizacyi  objawiał.  Natchnienie  jego 
nieraz  było  tak  silne,  że  ma  siły  fizyczne  nie  sprostały.  Gło* 
iniejsze  jego  improwizacye  są:  do  AIexandra  Chodźki  z  r. 
1824,  na  puhar  ofiarowany  wieszczowi  w  Petersborga  ną 
uczcie  pożegnalnej;  do  Juliusza  Słowackiego  1840  r.  i  do 
Bohdana  Zaleskiego.  W  ogóle  Mickiewicz  był  sktonniejszy 
do  medytacyi  niż  do  prodokcyi.  Wszakże  wszystko  co  na- 
pisał, nosi  piętno  wielkiego  gieniuszu,  srozumiałoici  i  utrwala 
mu  pierwsze  miejsce  w  rzędzie  wieszczów  narodowych.  Dzieła 
jego  wyszły  w  porządku  następującym:  Wydanie  ])  PotMyz 
Adama  Mickiewicza,  Wilno  1822,  2  tomiki  in  32.  2)  5o- 
nety  krymskie^  Moskwa  1826,  w  Lwowie  1827.  3)  Konrad 
Wallenroda  Petersburg  1828  (z  rycinami  Win.  Smokowskiego). 
4)  Poezye,  Paryż  1828—29,  tomów  3.  5)  Poznań  I8289 
5  tomików  in  32.  6)  Petersburg  1829,  2  tomy  in  IQ, 
7)  Poznań  1832  in  8  we  2  kolumny  (w  zbiorze:  Nowy  Par* 
nas  Polski).  8)  Księgi  narodu  poUkUgo  i  pielgrzymziwa 
polzkiego,  Paryż  1832.  9)  Pośzye,  Warsz.  1833  tomów  3 
nakład  Merzbacha.    10)  Dziadi/,  ozęfó  III,  Paryż  1833  r. 

11)  Pan  Tadeusz  czyli  ostatni  zajazd  na  Litwie;  Bista* 
rya  szlachecka  z  r.  1811  i  1812  w  12  księgach  wierszeną, 
Paryi  1834,  wydanie  AL  Jełowickiego  z  popiersiem  autora, 

12)  CHaur  tłómaezenie  z  lorda  Byrona  wespół  z  Kora^łiea 
Uom.  A.  E.  Odyńca,  Paryż  1836.   13)  Poszye  Paryt  1838, 
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DOve  wydanie  przejrzane  i  poprawione  przei  autora ;  tomów 
8,  wydanie  Jełowickiego.  14)  Pisma  A.  Mickiewiesa  Paryt 
1844,  tomów  4.  15)  Kura  literatur}/  slowiańfh'^  tryifefa- 
danij  w  kolUgium  franeuzkii/n^  spisał  Feliz  Wrotnowski^ 
Paryż  1841  — 1844.  16)  Le$  Słayea^  Cours  profeasi  au 
eollige  de  France  Paryż  1849,  tomów  5.  17)  Piema^  wy- 
danie nowe,  znacznie  powiększone,  z  portretem  antora  i  8  ry- 
cinami na  stali  Warsz.  1859,  tomów  9,  nakład  Merzbacha. 
18)  Wszystkie  pisma  Mickiewicza  wyszły  w  Paryżu  w  11  to- 
mach, z  których  6  jest  w  języka  polskim,  5  po  francozka 
prelekcie  1860  i  1861  r.  19)  Lipsk  u  F.  A.  Brockbaasa. 
1862.  5  tom.  w  Bibliotece  pisarzy  polskich  przedrukował 
samowolnie  F.  A  Brockhaus,  bez  pozwolenia  Opieki  Mic- 
kiewiczów. —  Prelekcie  wyszły  osobno  po  polsku  w  Pozna- 
niu u  W.  Stefańskiego  1851,  4  tomy  8vo  i  u  J.  K.  Żapań- 
akiego  pod  tytułem:  Literatura  Słowiańska  wykładana  w  ko- 
legiom francuzkióm  przez  A.  Mickiewicza  tłum.  Felixa  Wrot- 
Dowskiego.  Wydanie  3,  nowo  poprawione.  Poznań  1865 
4  tom.  —  Illustracie:  Pani  Twardowska  ballada  z  Ilustraciami 
A.  Zaleskiego  i  S.  Łukomskiego.  Poznań  1863.  Z  podo- 
bnemi  illustraciami  Grażyna.  Poznań  1864  i  Konrad  Wal- 
lenrod Poznań  1864  r.  u  J.  K.  Żupańskiego. 

4)  Zygmfnt  KaAsiŃsKi  należy  do  poetów  pierwszego 
rzędu  i  do  geniuszów  narodowych.  Acz  nie  tak  rozległych 
rozmiarów  co  Mickiewicz  Adam,  równa  się  z  Juliuszem  Sło- 
wackim. Nie  wywierał  takiego  wpływu  jak  tamci,  bo  i  jako 
autor  pism  swoich  nie  występował,  i  na  tle  narodowero  wprost 
poezyi  nie  osnuwał,  chód  z  nich  wszędzie  my&l  narodowa 
prześwieca,  a  nakoniec  nie  dla  każdego  przystępny  i  zro- 
zumiały bez  studiów,  do  czego  potrzeba  mied  i  głębszą  na- 
ukę, aby  wynale&d  klucz  i  glossę  do  jego  utworów.  Uro- 
dzony wiród  dostatku  i  z  wysokiego  rodu,  bo  ojcem  jego 
był  jenerał  Wincenty  Krasiński,  senator  i  przez  niejaki  czas 
namiestnik  królestwa  polskiego;  matką  zaś  była  Marya  księżni- 
czka ^dziwiłłówna ;  obdarzony  od  przyrodzenia  znakoroitemi 
idolnoiciami ,    tak   że  już   jako  dziecię  zdumiewał  nadzwj- 
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ijną  pamięcią  i  bystro&cią  amysła;  następnie  mąk  najlep- 
j  łon 7,  co  nie  tylko  była  ozdobą,  ale  i  poezyą  jego  ży- 

;  ordynat  wielkiej  majętności  zdawało  się,  te  mo  nic  nie 
itawalo  do  szczęScia.  A  przecież  cały  żywot  jego  był 
igiem  pasmem  cierpień  i  walki  między  najiwiętszemi  obo* 
ąikami  syna  i  obywatela. 

Urodził  się  Zygmunt  Krasiński  w  Paryża  dnia  23  lo- 
go 1811  roku.  Wychowanie  i  naukę  odebrał  w  Warsza- 
ie,  gdzie  dom  jenerała  Krasińskiego  od  1815  do  1827  był 
IBZ  wszystkie  ówczasowe  znakomitości  literackie  i  arty- 
yczne  najchętniej  odwiedzany.  Pierwszym  nauczycielem  jego 
f\  znany  pisarz  Józef  Korzeniowski.  Już  w  14tym  rokuży- 
\  zapragnął  sławy  pisarskiej  i  wydrukował  powieść  którą 
SD  poświęcił.  Niebawem  u>  Dodatku  littrackim  redakcyi 
rancłszka  Dmochowskiego  wyszła  druga  jego  powieść  Orób 
dsiny  Reichatałów.  W  roku  1829  wydał  z  druku  powieść 
itoryczną  Władysław  Herman  i  dwór  jego.  Tymczasem 
jicia  z  powodu  sądu  sejmowego  i  następnie  z  powodu  śmierci 
Bzesa  tegoż  sądu  wojewody  Piotra  Bielińskiego,  zmieniły 
m  rzeczy.  Dom  jenerała  Krasińskiego  przestał  być  uczę- 
siany,  a  młody  Zygmunt  widział  się  zmuszonym  opuścić 
iwersytet  i  udać  się  za  graoieę.  W  Szwajcaryi  poznał  się 
Mickiewiczem  i  duch  jego  poetyczny  w  towarzystwie  owiel- 
mego  wieszcza  spotężniał.  Był  we  Włoszech  kiedy  go 
izła  wieść  o  wypadkach  w  Warszawie  pod  koniec  1830 
LQ  równocześnie  z  najboleśniejszemi  dla  serca  synowskiego 
niesieniamf.  Walce  uczuć,  którą  tu  przebył  siły  fizyczne 
^gly.  Rozchorował  się  ciężko  i  na  długo ,  i  pozostał  zaród 
Eyszłój  rychlej  jego  śmierci,  którój  następne  wypadki  mia* 
wicie  pobyt  w  Petersburgu,  rozmagały.  W  Wrocławiu  r. 
34  wydał  powieść  dawniej  już  napisaną  Agaj-Han^  która 
ła  ostatnim  utworem  młodzieńczój  jego  wyobraźni.    Odtąd 

poważniejszych  skłonił  się  rozmyślań,  i  pierwszym  icłi 
wottm  była  JSieboska  komedya  z  nakreślonój  trylogii  część 
,  którą  podczas  pobyto  w  Wiednia  1834  roku  wykończył. 
>k  1836  przebył  we  Włoszeołi  i  pod  wrażeniami  pamiątek 
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pogań9kiego  i  chrzeiciańskiego  Rzyma  Irydiima  utworeyL 
Tamże  napisał  Psalmy  wiary^  nadziei  i  milodei.  codnym 
i  niezrówoanym  wierszem. 

W  r.  1843  pojął  za  tonę  Elżbietę  hr.  Braoicką,  z  którą 
dwa  lata  przepędził  w  krąja,  dla  choroby  ócz  i  cierpień  ca- 
łego ciała,  dla  szcznpłej  tylko  liczby  znajomych  i  przyjaciół 
przyntępny.  Następne  podróże  podjęte  dla  knracyi  nie  przy- 
wróciły raz  nadwątlonego  zdrowia.  Pokazała  się  ehorobi 
piersiowa,  która  w  końcu  przerażające  poczęła  czynie!  po- 
stępy. Uległ  jej  Krasiński  w  Paryża  o  północy  z  doia  H 
na  24  lutego  1859  roku.  Zwłoki  jego  przewieziono  do  grobi 
familijnego  w  Opinogórze.  Długie  cierpienia  fizyczne  nie  do- 
zwalały mu  ciągłej  pracy  umysłowej.  W  chwilach  fwobo- 
dniej9zych  pracował  nad  wykończeniem  I  i  III  częici  Nle- 
boskiej  koroedyi,  oraz  nad  biografią  ojca ,  który  amart  kilki 
miesiącami  wprzódy. 

Charakterem  poezyi  Krasińskiego  jest  głębokie  ucncii 
religijne.  Stanowi  ono  tło  zapatrywania  się  jego  na  pny- 
szło&d  i  przeszłośd.  Cierpienie  tak  narodu  jak  pojedyńccego 
człowieka ,  uważał  jako  irodek  oczyszczenia  i  zasługi  i  dla 
tego  potępiał  Pankracowe  wysilenia  acz  w  dramatach  swydi 
przedstawiał  przedmiotowo  walkę  ścierających  się  zasad  opa- 
dającego i  rozkładającego  się  społeczeństwa,  jako  kooieez- 
noid.  Wielkoid  swojego  narodu  widział  w  potężnej  wi«no 
ojców  i  zbawienia  od  podobnej  wiary  wyglądał.  W  roks 
1847  kiedy  bezpieczeństwo  Ojca  iw.  zdawało  się  zagrożcoeiB, 
powziął  my&l  utworzenia  dlań  zastępu  obrońców  z  katolików 
różnój  narodowości.  Sam  stał  się  nadzwyczajnie  gorliwya 
w  wykonaniu  praktyk  religijnych  i  pisma  swoje  pod  sąd  te- 
ologów poddawał.  Czytanie  dzieł  świętój  Teressy  tak  go  za- 
jęło silnie,  że  chciał  na  tle  tego  mistycznego  tycia  utvói 
poetyczny  zbudowad.  Jakoż  wylał  kilkadziesiąt  płomienoyeb 
wierszy,  niedawno  drukiem  ogłoszonych.  Jako  endoy  ']»^ 
styl  pism  jego  tak  wierszem  jak  prozą,  podobnie  mittrtof- 
akióm  było  jego  wysłowienie  w  potocznych  rozmowach.  Ho* 
ina  go  było  bez  końca  z  upodobaniem  ałoehad,  taka  był* 
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siła  Jego  imagioacyi,  taka  poezya  jego  widzeń,  taka  łatwo&d 
i  dobitno&(i  słów  jego.  Prace  jego  są:  1)  Niehoska  kome^ 
dya  wydanie  I  1835,  II  1837  Paryż,  wydanie  III  Paryż 
1858  w  8ce  str.  141.  2)  Irydion.  Paryż  1836,  Poznań  1851. 
3)  Trzy  myśli  po  ip,  Henryku  Ligenzie,  Paryż  1840.  2 
wyd.  1859.  4)  Noc  letnia.  Paryż  1841  i  Pokusa  1841.  5) 
Przedśiffit.  Paryż  1843.  6)  Psalmy  przyszłości,  Paryż  1845 
wyd.  4te.  Paryż  1859  w  8ce  sir.  93.  7)  Sen.  Leszno  1852» 
8)  Niedokończony  poemat  (z  pośmiertnych  rękopismów). 
Paryż  1860  w  8ce  «^tr.  188.  9)  W  Paryżu  r.  1860  w  księ- 
gami  polskiej  wyszedł  tom  I  z  napisem:  Wyjątki  z  listów 
Zygmunta  Krasińskiego.  Ileż  to  natchnień ,  uczać  i  wiedz/ 
wylał  w  tych  codziennych  z  nieobecnymi  przyjaciółmi  roa- 
mowach.  Zaprawdę  w  niejednym  jego  liście  znajdziesz  wię* 
cój  wzniosłych  idei,  nowych  pomysłów,  lab  wprost  z  serca, 
tryskających  słów,  niż  w  jakim  grubym  tomie  tegoczesn^  li- 
teratury. A  wszędzie  styl  jasny,  potoczysty  i  taką  ogładą 
strojny,  iżby  się  zdawało,  że  to  długim  trudem  wypraco- 
wany utwór,  doszły  do  doskenałości  po  kilkodniowym  na- 
inyile  i  licznych  poprawkach^  a  to  po  prostu  genijalna  im-* 
prowizacya,  jco  płynie  jak  wrzący  metal  w  formę  posągu. 
Dzieło  to  jedyne  w  swoim  rodzaju  w  naszój  literaturze,  znaj* 
duje  szeroki  rozgłos.  Prócz  powyżój  przytoczonych  dzieł, 
napisał  Krasiński  powieś<S  Zawiszę  Czarneckiego,  która  zgi- 
nęła w  rękopisie  w  przesyłce  z  Genewy  do  Warszawy  po4 
koniec  r.  1830,  oprócz  tego  trzy  powieści:  Gasztold  napi- 
saną w  24  godzinach  w  r.  1830  w  Rzymie,  po  wygrania  Zia- 
kładu  z  Mickiewiczem;  —  Adam  szalony  z  tejże  epoki  i 
Przeor  z  r.  1834.  Wszystkie  te  powieści  nie  były  druko* 
wane,  podobnie  jak  dalsze  części  Nieboskićj  komedyi,  które 
wszystkie  razem  zebrane  ma  wydać  wkrótce  w  Paryżu  wdowa 
pozostała  po  Zygmuncie. 

5)  Stbfam  GabczyiAski  Wielkopolanin,  urodził  się  w  Ko- 
smowie  pod  Kaliszem  13  października  1805,  a  umarł  w  Awi- 
niooie  w  połudoiowój  Francyi  20  września  1833  na  choroba 
piersiową,  nie  dożywszy  lat  28.    Ojca,  pułkownika  Franci- 
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8zka  Garezyńskiego,  (f  1814  r.),  zaledwie  laznał,  a  i  matkę 
Anielę  z  domu  Radolińską  w  dziewiętnastym  roko  iycia 
utracił.  Osierocony  odebrał  wychowanie  u  Fryderyka  Skónew- 
akiego  wuja,  w  Lnbostronia.  Szkoły  odbył  najprzód  w  Trzeme* 
aznie,  potćm  w  liceam  warszaw.  Wysłuchawszy  korsa  prawa 
pod  Sawinim  i  Gansem  i  filozofii  pod  Heglem  w  Berlinie,  praco- 
wał tamże  w  sądzie  kamery  pmskićj.  W  końca  r.  1829  odbył 
podróż  do  Wioch ,  gdzie  się  z  Mickiewiczem  i  Odyńcem  ici- 
ałą  połączył  przyjaźnią.  Wypadki  następnych  dwóch  lat  po- 
wołały go  do  kraju.  Odbył  kampanią  1831  r.  Był  adja- 
tantem  jenerała  Umińskiego  i  otrzymał  krzyż  wojskowy  złoty. 
Następnie  wyjechał  przez  Drezno  do  Francyi,  gdzie  go&mierj 
rychła  do&cigla.  —  Adam  Mickiewicz  był  przy  jego  zgonie.  — 
Stefan  Garczyński  należy  do  liczby  tych  poetów,  których 
talent  znamienity  od  razu  się  okazał  ale  i  od  razu  zagasł. 
Takim  meteorem  była  Marya  Malczewskiego,  takim  też  Ga^ 
czyóskiego  Wacława  dzieje.  Tamten  potężniejszy  oczacien, 
ten  my&lą;  tamten  słodszy  i  poetycznie,  bo  na  tle  miłośd 
kreślony,  ten  namiętny  i  podnioślejszy,  bo  amiętno6cią  wie- 
dzy i  swobody  targany.  Nie  ma  wątpliwości ,  że  w  tym  po- 
emacie Garczyńskiego  widad  zarody  wielkiego  rymotworczego 
talentu,  i  z  tego  to  tóż  względu  Mickiewicz  go  do  poetów 
pierwszego  rzędu  policzył.  Wszakże  jest  to  tylko  rapsod 
niedokończony,  jakby  odłamek  z  wielkiego  obraza;  coś  na- 
kształt  Fausta  Goethego,  tylko  że  tło  jest  narodowe,  nie 
kosmopolityczne.  W  ogóle  silne  uczucie  narodowości  jest 
przeważną  cechą  wszystkich  poezyi  Garczyńskiego.  To  ka- 
merton  jego  lutni ,  która  zda  aię  na  nutę  zwyczajnój  miłości 
zagrad  nie  umiała.  Tym  duchem  tchną  jego  Swiety  wojenne 
i  Wspomnienia  z  czasów  wojny^  one  tóż  więcój  podobad  się 
będą,  niż  Wacława  dzieje^  do  których  poeta  domięszd 
wiele  mistycyzmu.  Poezye  Stefana  Garczyńskiego  wyszły 
w  Paryża  1833  roku,  nakładem  autora,  w  dwóch  tomikach. 
Obecnie  wyszło  nowe  ich  wydanie  kompletne «  t  wizerankien 
autora  w  Paryżu,  u  Ł.  Martinet  1860  w  8ce  wielkiój  w  oka- 
załój  formie,  teraa  zaś  zamienioDo  na  Poznań  nakładem  Men- 
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bacha.  2gie  wydanie  u  F.  A.  Brockhausa  w  8ce  Lipsk  1860 
z  napisem:  Biblioteka  pisarzy  polskich,  Tom  I  zawierający 
Poezye  Stanisława  Garczyń^kiego. 

6)  ScwBRYN  GoszczYŃiiRi  (uF.  1803  W  Illćcach,  powie- 
cie lipowieckim ;  w  Międzyrzeczu  uczył  się  u  Pijarów  1811  r. 
ZA  rfktorstwa  ks.  Kulikowskiego,  w  Winnicy  1814  a  w  Ha- 
manio  1816 — 19.  W  Warszawie  bawił  kilka  razy  z  Bo- 
gdanem Zaleskim ,  Lud.  Żółkowskim,  M.  Mocbnackim;  1828 
jeździł  do  Wiednia  ze  słabym  Mich.  Grabowskim).  Ogni- 
sty, ponury  i  nieokrzesany,  jak  jego  ziemia  rodzinna,  osnuł 
oa  podaniu  ludu  powieśd:  Zamek  Kaniowskie  War.  1828^ 
w  której  odmalował  koliszczyznę  z  roku  1768.  i  przypomniał 
stosunki  historyczne  ludu  ruskiego  do  szlachty  polskiej.  Obraz 
okropny  Ukrainy  ale  pełen  prawdy.  W  Pismach  tom.  3 
w  Wiedniu  wytłoczonych  znajduje  się  prócz  liryki  i  Zamku 
Kaniowskiego  tłumaczenie  Osyana,  Trzy  struny  w  Straz- 
bargu  Zbiór  inny  Wrocław  1852. 3  T.  Król  Zamczyska  Poznań 
r.  1842chod  prozą,  ma  wielkie  znaczenie.  Goszczyński  w  r.  1864 
wydał  ńliczny  poemat,  acz  nieco  mistyczny  „Boya  Rodzica^ 
i  iwrócił  serca  i  umysły  tam,  zkąd  płynie  wiara  i  życie. 

7)  BsawiŃsKŁ  BYSzAao,  Wincbnty,  współczesny  poeta 
i  prozaik.  Urodził  się  r.  1819  w  Polwicy  pod  Zaniemyślem, 
w  Wielkiem  Księstwie  Poznańskiem.  Nauki  gymnazyalne 
pobierał  w  Lesznie ;  po  ich  ukończeniu  słuchał  nauk  filozo- 
ficznych najprzód  w  Wrocławiu,  potem  w  Berlinie.  W  r. 
1845  w  podróży  do  Galicyi ,  aresztowany  od  władz  anstry- 
ackicb,  zostawał  rok  przeszło  w  więzieniu  politycznem  w  Wi- 
faiicza  w  Galicyi ,  zkąd  do  Prus  oddany,  drugi  rok  siedział 
w  Hoabicie  pod  Berlinem.  Wskutek  wyroku  trybunału,  roz- 
sądzającego w  Berlinie  proces,  tak  zwany  polski,  wypuszczony 
soatał  na  wolnoid  w  r.  1847.  Był  członkiem  komitetu  na- 
rodowego w  r.  1848;  wybrany  w  r.  1852  posłem  gnieźnień- 
skim na  sejm  do  Berlina,  piastował  tę  godno&c  przez  dwa 
lata;  poczóm  złożywszy  mandat,  udał  się  na  wschód  i  obe- 
cnie aluły  wjeździe  tureckiej,  formacyi  chrze&ciańskiej  Sa» 
dyka  paasy,  (Micliała  Czajkowskiego). 
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W  lułodym  wieku  rozpoczął  zawód  pisarski,  oglassająo 
w  Przyjacielu  ludu  powiastki,  podania  i  klechd j  hidowe 
Wielkopolskie,  które  przedrukowywane  rozmaicie,  bez  wy- 
mienienia nazwiska  autora,  czytad  można  jedne  we  Wspth 
ynnientach  Wielkopolskich  Raczyńskiego,  dmgie  w  takieh 
"książkach  szkolnych,  jak  np.  Wzory  Prozy ^  na  wttysikU 
jij  rodzaje^  stopnie  i  kształty  zebrane  przez  Jana  Rymar- 
hiewicza^  Poznań  u  Żupańskiego  r.  1856,  gdzie  w  tomie  I 
przedrukowane  znajdują  się  jego  powiciei  ludowe:  Mądrj 
Macioi^  Kojata^  (tłumaczone  na  niemieckie  w  czasopiimi«: 
Magazin  filr  die  Literatur  des  Auslandes)  dahj :  Ojón 
i  irzdj  synowie,  lub  Podanie  o  pięciu  męczennikach  kati' 
mierskich,  przedrukowane  tak  w  tych  Wzorach  Prosach  jak 
i  w  Wspomnieniach  W^ielkopolskich  Raczyńskiego. 

Odbywszy  wędrówkę  po  kraju,  w  celu  zbadania  literatury 
ludowej,  w  żywem  iłowie  zachowanej,  ogłosił  w  Przyjacielu 
ludu  w  r.  1839:  Listy  z  pielgrzymki  po  kraju,  W  r.  1840 
^ydał  we  Wrocławiu  tcm  jeden  Powieici  WielkopohHck 
W  T.  1844  cxę4c  pierwszą  Poezyi  swoich  w  Poznania,  drogą 
tegoż  roku  w  Brukseli!.  Należał  do  Redakcyi  Dzieunika  pol' 
skiego,  wydawanego  przez  Karola  Libeita;  był  współpraco- 
wnikiem różnych  pism  czasowych.  Najwięcój  prac  jego  znaj- 
duje się  w  Tygodniku  literackim^  wydawanym  przez  Woy- 
kowskiego  w  Poznaniu. 

Poemat  jego  żartobliwy  pod  napisem  Don  Juan  A- 
znamiki  miał  wielki  rozgłos  w  swoim  czasie;  lekkoicią  wie^ 
sza  i  dowcipu  może  by<5  wzorem  tego  rodzaja  utworów. 
W  r.  1854  wydał:  Studia  o  literaturze  ludow^,  ze  eia$uh 
wiska  historycznej  i  naiikow^  krytyki^  tomów  2.  Poznań 
nakładem  autora,  czcionkami  Merzbacha.  Encyklopedya  po- 
wszechna twierdzi ,  że  lubo  w  nich  udowodnił  bogatą  erady- 
cyą,  nie  rozwinął  jednak  wcale  i  nie  objainił  oaiełycie 
przedmiotu. 

Obszerniejszą  o  tern  dziele  wiadomoid  podajemy  pod 
prozaikami,  w  dziale:  Dzi^e  piśmiennictwa  poUkiece.  Ta 
o  Berwińskim,  jako  poecie,  powiemy,  iż  najwybitoiejsaą  cechą 
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jego  Ulealo  je«t  to,  ie  oiAio  piaał.  W  t^m  jeflnak ,  eo  sa^ 
pbał  i  wyck-ttkował,  przeciwniejr  nauet  jego  tendeocyi  pray^ 
zoają,  że  jest  panem  języka  i  wiersza.  Przyc/.yoę  zai,  dlisk 
którój  raało  dotąd  pisał  i  drukował ,  sam  poniekąd  aator  na 
wstępie  do  studiów  literatury  ludowej  podaje,  kiedy  mówi, 
ia  wnet  po  wyjściu  na  jaw  Powieści  Wielkopolskich^  czyli 
po  r.  1841,  zwróciły  go  okoliczności  czasowe  z  pola  teoryi 
i  poezyi,  na  którem  dotąd  zajmował  się  głównie  literaturą, 
na  pole  praktycznej  i  rzecby  można  dziejowej  rzeczywistości. 
Pomimo  tego  jednak  wspomnieć  należy,  że  dwie  części  jego 
Poezyi  wydane  w  r.  1844  nie  obejmują  wszystkich  płodów 
jego  poetyckiego  talentu.  Pisywane  późniój  wiersze  Ryszarda 
Berwińskiego,  po  rozmaitych  ogłaszane  były  drukach,  jak 
D.  p.  jego  Wtelka  Noc  w  zbiorowym  Almanachu  PokłosU^ 
wydanym  w  Poznaniu  r.  1854.  Duma  polaka  iolnierza  wojsk 
tureckich ,  napisana  na  Babunie  Macedońskiej  w  lutym  roku 
186%  drukowana  po  raz  pierwszy  w  Tomie  Pism  Michała 
Czajkowskiego  (wydanie  Lipskie,  u  Brockhausa,  w  Biblio- 
tice  pisarzy  polskich).  Wszystkie  jego  poezye,  wyją  wazy 
•csysto*  erotyczny  eh,  nacechowane  są  wyraźnóm  dążeniem  po-« 
•titycanóm,  mającem  przenagę  w  czasie,  kiedy  je  pisał,  co 
-mu  wielu  zjednywało  przeciwników. 

8)  Antoni  EowAao  Odynibo.  Po  ukończeniu  nauk  w  uniw, 
wikńs.  przemieszkał  lat  kilka  w  Warszawie,  odbył  podróż 
do  Niemiec,  Francyi  i  Włoch,  do  r.  1860  redaktorem  ga- 
sety  rządowej  wydawanej  w  Wilnie  p.  t.  Kuryer  wileński. 
Poezye  Odyńca  wydane  w  Wilnie  r.  1825  we  2  tomikach 
■przedrukowane  w  Poznaniu,  obejmujące  ballady,  legendy,  już 
oryginalne,  już  tłumaczone,  tudzież  wiersz  opisowy  Oóra 
i  Pisma  ulotne  1833  wydanie  nowe  poprawne  i  pomnożone 
•2  tomy  Wilno  1859  w  12ce.  Jakkolwiek  przekładał  utwory 
różnorodnych  wieszczów,  zachował  zawsze  ducha  i  barwę 
każdego,  o  nim  wyrzeczone  zdanie,  że  z  jego  przekładów 
-beź  znajomości  pierwowzoru  widzimy  jasno  wielkość  każdego 
tlomacsonego  płodu.  Dowiódł  przeto  Odyniee  wielkiego  ta- 
lento  do  przekładów,  wielkiej  znajomości  języka  i  ujmującego 
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wdzięku  wyBłowienia.  Był  on  wydawcą  najlepszych  Noworo- 
czników  p.  n.  MeliŁełe.  Prace  jego  wyszły  w  VI  tomacb  tj. 
I  tom  Dziewica  t  Jeziora^  poeroa  w  6  pieśniach  Waltera 
Skotta  Lipsk  1838.  Tom  II  Narzeczona  z  Ahidoe  Lorda 
Byrona,  i  Czciciele  ognia  Tomasza  Moora,  Lipsk  1838. 
T.  III  Korsarz  L.  Byrona.  Niebo   i  ziemia  iegoi  w  Lipsko 

1841.  T.  IV  Pieśń  ostatniego  Minstrela.  Wal.  SkotU  wIV 
pieśniach  w  Wilnie  1842.  T.  V.  Mazepa  Lor.  Byrona,  Pen 
i  liaj.  powieść  Tomasza  Moora.  Ballady  z  Burgera  s  Ża- 
kowskiego i  Pnszkina  w  Wilnie  1843.  Tom  VI  Dziewica 
Orleańska  z  Szyllera  w  Wilnie  1844.  Jego  pióra  jest  drar 
mat  w  5  aktach  p.  n.  Felicyta  czyli  Męczennicy  Kartce 
gmicy.  Wilno  1849  i  Poznań  1858.  Barbara  BadzirnUi- 
tona,  czyli  początek  panowania  Zygmunta  Augusta  ^OBiMi 
dramatyczny.  Wilno  1858.  Jerzy  Lubomirski  ^  dramat 
Wilno  1862. 

9)  Stbfan  WiTwiCKi  syn  professora  liceom  krzemienie^ 
kiego,  tamże  wychował  się ;  później  trudnił  się  wychowaniem 
synów  ministra  Grabowskiego,  f  za  granicą  1847.  Utwory 
jego  są:  Ballady  i  romame.  War.  1824  2  tomy.  Edmwii 
powieść.  Warsz.  1829.  Poezye  Sielskie^  Warszawa  1830. 
Poeiye  biblijne.  War.  1830.  Zaleca  się  gładkością  i  oy- 
stością  języka,  ale  brak  poetyczności ,  bo  naśladował  ślepo 
i  pracą  tego  dokazał,  że  napisał  przyjemne  wiersze.  Poe- 
zye sielskie  i  biblijne  należą  do  lepszych  otworów  w  tym 
rodzaju.  W,' prozie  zaś  wydał:  I)  Wieczory  pielgrzymia 
rozmaitości  moralne  i  literackie.    Tom  I  1837  Paryż.  T.  II 

1842.  Tom  I  wydanie  2gie  przejrzane  i  pomnożone  1844 
w  8ce.  2)  Listy  z  zagranicy  I6ka.  Lipsk  1842.  3)  Po- 
wiastki pod  napisem  Gadu  gadu,  Petersburg  1850,  Lipsk 
1852.  Kraszewski  takie  dał  zdanie  w  Gazecie  Warszawski^: 
„W  autorze  listów  z  zagranicy,  którego  talent  nie  potrzebuje 
ocenienia  nowego,  dawno  będąc  u  nas  słosznie  a  wysoko 
cenionym «  niepodobna  nienkoebad  człowieka  z  aereem,  je- 
dnego z  tych  azezególnie  ooiganizowaoych  Indzi  oo  pnyeią- 
gają  ka  sobie,   bo  wsicdiie  w  nich  widiimy,  obok  darów 
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yshi,  niezem  niezastąpioną  niiloćd  kn  bnici.  Jak  tit  ta 
bornie  w  tych  powiastkach  neczywiąto&d  powszednia  łą- 
f  się  i  zlewa  z  cndownoócią,  jakie  umiarkowanie  w  nżycia 
a  stron  życia,  które  się  wzajem  podnoszą  i  przyczyniają 
efekta  obraza,  a  nadewszystko  jakie  po  względem  arty- 
pczoym  wykończenie,  jaka  zręczna  każdej  drobnostki  ba- 
iwa,  jaki  język  wdzięczny  a  nieskalany  ni  cudzoziemczy- 
ą,  ni  przesadnym  pnryzmero.  Spokojnie,  łagodnie,  miło 
)owiada  nasz  pisarz,  a  umiarkowanie  nie  wyłącza  w  nim 
ly.  Pewien  siebie  nie  wysila  się  na  wyrażenie  tego,  co 
ice  mało  wad ,  zakreśla  obraz  powolnie,  wykończa  go  wstrze- 
ięiliwie,  zawsze  to  tylko  i  co  chce,  powie.  Wdzięk  stylu 
sadki,  a  w  staraniu  oń,  widać  poetę,  który  formę  pokochał 
ważnoid  tej  szaty  roy&li  doskonale  pojął.^ 

10)  Rajmcnd  Korsak  urodził  się  na  Białorusi  r.  1767 
ji  pułkownikiem  byłych  wojsk  polskich,  jako  poeta  najbar- 
liój  znany  z  przedmowy  do  wiersza  ks.  Baki:  O  hiierei 
\€ehybndj.  Umarł  na  Podolu  17  listopada  1817  r.  Przy- 
rtiiel  jego  Bohusz  wzniósł  mu  pomnik  z  napisem:  ^Pamięó 
kidiwtgo  wieki  pnezyje,^  Odznaczył  się  w  poezyi  liry- 
aój  a  szczególniój  w  hymnach. 

11)  Julian  KoRffAK  ukończył  nauki  w  uniwersytecie  wi- 
iskim,  wystąpił  z  pierwotwomemi  lirykami,  listami  i  elegiami 
«x  wschodnią  powieścią  Bejram.  Gdzie  nie  jest  tłumaczem 
BI  idzie  wprost  albo  za  angielskim,  albo  wschodnim  du- 
em  i  barwą.  Poezye  jego  wyszły  w  Petersburgu  1839. 
f^wy  Parnas  w  Poznaniu  1833,  niemniój  w  Wilnie  1840 

8  tomacłh  Przekład  Kamedyi  Boski^  Dantego  War- 
awa  1860  r.  wyszedł  nakładem  S.  Olgebranda  w  ozdobnej 
cinami  edyoyi.  Tłumacz  12  lat  najpiękniejszego  życia  po- 
^ięcił  tój  pracy.  Chciał  przekładem  starannym ,  sumiennym 
wydziela  literatury  włoakiój  żapewni<$  sobie  wdzięczną  pamięci 
literaturze  ojczystój^  W  pracy  tój  znajdują  się  wszelkie 
jaśnienia,  bez  których  wiele  ustępów,  czytelnik  polski  nie- 
^tby  zrozumieć.   (Umarł  Korsak  30  Sierpnia  1855  r.).  - 

12)  ZiBŁiAsai  CtoSTAw  koił  cierpienia  swe  na  wygnaniu 
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poesią.  W  swoim  poemacie  Kirgii  (r.  1846)  niedba  o  o- 
gladę  i  sentymeoŁalpo&d  romaotyoxoą«  a  laostna  uorstkoi- 
cią  wyrateń  awagę.  W  poemacie  KirgiM  opowiada  przy- 
godę kirgizką,  kończącą  się  pożarem  stepu,  w  którym  gioą 
oboje  kochankowie.  Nie  jest  to  wprawdzie  arcydzieło,  ale 
zaslugDJe  na  zaszczytne  wspomnienie.  Stepy  (r.  1856)  słab- 
sze, równie  jak  Ustępy  o  Twardowtkim. 

13)  A^iToNi  GóBBCKi.  Po  utworzenia  księstwa  wa^ 
azawskiego,  wszedł  w  służbę  wojskową,  odbył  kampsoią 
w  1812  i  otrzymał  krzyż  legii  honorowej.  W  1816  dla  po- 
lepszenia zdrowia  odbył  podróż  do  Włoch.  Znakomity  tea 
poeta  należy  do  rozwiniętej  literatury.  Najwięcej  dał  się  po- 
znać z  bajek  wybornych ,  ale  bajki  jego,  wybitnie  się  rófaiią 
od  wszelkich  innych.  Są  to  raczej  małe  aatyry,  które  ioie- 
szno&ci  współczesne  zaraz  chwytały.  Z  równoczesnych  po- 
etów wtedy  kiedy  imię  Góreckiego  było  rozgłośne  on  naj- 
więcej ukazał  język  dobitny,  męski,  polski,  daleki  odfirsa- 
euzkich  zwrotów.  Poezye  Góreckiego  nacechowane  pooiT- 
słami  oryginalnemi ,  przedmiotami  niesnżytemi  i  doskoBałyn 
językiem ,  zapewniają  mo  trwałą  pamięć  w  łiteratone^  Bajki 
jego  były  porozrzucane  w  rozmaitych  pismach  peryodyanjek 
a  najwięcej  w  Tygodniku  Polskim  i  Pamiętniku  Warnauh 
$kim.  Dzii  za  jego  staraniem  posiadamy  razem  zebrano  pod 
napisami:  1)  Bojki ^  potgys  nowe  w  16ce  Paryż  r.  1839. 
2)  Wolny  glos  etyli  nowy  tomih  poetyi  w  16ce  Paryl  t^ 
1850.  3)  Sifjba,  poezye  w  I6ce  Paryż  1857.  4)  Neerg 
sbiorek.  Paryż  1858.  5)  Jeeseze  tomik.  Paryż  1869.  6)  ^o- 
we  Pisemko,  Paryż  1860.  Umarł  d.  19  Wraeinia  1861  r. 
w  Paryżu  w  84  roku  życia. 

14)  Obok  utworów  z  prawdziwóm  namaaicteoien  po- 
etycznem  wydanych,  nie  zaprzestał  pisad  bajek  FIuiioisbii 
MoaawsKi.  Ur.  1783  we  wsi  Pudliszkach  w  W.  X.  Pozoii- 
akiem,  odebrał  staranne  wychowanie,  od  r.  1806  słoiji 
w.  wojsku;  Jako  pułkownik  wojska  polskiego  w  r.  1813  dais 
23  grudnia  w  Sedan  powiedział  mow^  pnj  obehodtia  po- 
gnnbowym  J.  O.  kaięoiA  Jósefc  Pontatowakioflo.  Sfia  wyd. 
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w  Warss.  1830,  8  i  4te  we  Lwowie  1848.  Jenerał  nie  na- 
leży jak  to  już  w  wiersza  do  klassyków  i  romantyków  po- 
kazał, ni  do  jednych,  ani  do  drugicłi.  Dalekim  będąc  od 
zbytecznego  szala  ^  dzikiej  fantastyczno&ci ,  tworzy  jak  Gete 
w  późniejszyyh  poematach  z  ciągłą  reflexyą  na  siebie  zwró^ 
eona,  skąd  każda  myśl  jego,  choć  jaskrawych  farb  blaskiem 
nie  razi,  przeprowadzona  jest  z  artystyczną  amiejętnoicią, 
dojrzałą  rozwagą,  a  nadewszystko  ową  znajomością  rzeczy, 
która  znamionuje  smak  wytrawny.  Prace  jego  są:  Pisma 
Franc.  Morawskiego.  Tom  I  Wrocław  1841.  Dworzeo 
mego  dziadka.  Leszno  1851.  Pięo  poematów  Lorda  By^ 
r<ma.  Leszno  1853.  Księgarz  Wolf  w  Petersburga  wydał 
Poezye  Morawskiego  w  1855  bbz  pozwolenia  autora.  Umarł 
F.  Morawski  12  Grudnia  1862.  Po  śmierci  ojca  wydał  syn 
jego  Bajki  Poznań  1862. 

15)  AŁBXANDBB  CooDźRo  syu  Jaua.  Po  ukończeniu  ani* 
wersytetu  wileńs.  kształcił  się  w  językach  wschodnich  w  in«* 
■tytacie  oryentalnym  przy  ministeryum  spraw  zagranicznych 
w  Petersburgu ;  liczy  się  do  znakomitych  oryentairstów  en* 
ropejskioh ,  zwłaszcza  w  przedmiocie  języka  i  literatury  per- 
akiój.  Jego  poezye  wydane  w  Petersburgu  1829  przedmko- 
wano  w  Poznaniu  1833»  Mieszczą  w  sobie  ballady  ł  inne 
poezye  alotne,  większą  zaś  ich  częśd  zajmuje  przekład  pie* 
kii  nowo -*  greckich.  Nie  mało  poezyi  Chodźki  odznaczają-* 
cych  się  wysokim  talentem  i  uczuciem ,  które  nie  wyszły  do 
powyższego  zbioru ,  znajduje  się  w  Dzienniku  Wileńskim  i 
Dziejach  dobroezynnoici  wydanych  w  Wilnie,  w  tych  osta- 
tnich jest  piękna  powieśd  wierszem :  Mieczysław.  Obecnie 
irykłada  w  kollegium  francuzkiem  kors  literatary  słowiańskiój 
jaka  następca  Adan^a  Mickiewicza.'  Wydał  tamże  legendy 
słowiańskie  z  wieków  średnicH  r.  1169—1237  pod  tytułem: 
Legendes  slaves  du  Moyen-age^  tadzież,  Les  nemaenia 
<m  les  vies  de  Saint-  Simon,  ei  de  Saint  Sabra  tradticthn 
dsk  Paleo^^slaye  en  f  ran f  ais.     Paris  1858. 

16)  AŁBXAifDBB  Gboba.  którego  poezye  wyszły  w  Wil- 
nie fi  18381  1843  i  1855 ,  okazał,  ii  jego  talent  ooraz  świe- 
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toiej  się  rozwija.  Jego  poemat:  Pan  SŁarosła  KaniowM^ 
ma  pewne  podobieństwo  z  Maryą  Malczewskiego.  Cbociai 
w  iiim  uderza  brak  cieniowania  wypadków,  jednak  umiał  au- 
tor mnóstwem  piękności  zakryć  to  wszystko.  Świetnie  ja- 
śnieje talent  Grozy  w  poemacie  Mogiły^  osobliwie  w  opisie 
klęski  Batowskiój.  Nadto  wyszły  dzieła  Grozy  w  4eGh  to^ 
mach:  Iszy  tom.  Pieśni  i  wiersze  różne ^  Halina  (legen- 
da), Wacław  i  Ualena  (fantazya),  Kniaźnin  (poemat  acza-^ 
ciowy),  Korynna  (wspomnienie  starożytnój  Grecyi),  Trtj^ 
palmy  (powieió  ze  wschodu).  II  tom:  powie&ci  ladn:  Jfor* 
tyn  (powieśd  ukraińska).  O  dusiach  umarłych ^  Olucheje^ 
zloro  i  Maryna  (powieści  białoruskie).  Jaetnębiee  (powieśd 
wielkopolska).  Dumy:  Soroka ^  Janko  ślepy  (dumei serbskA). 
III  tom:  Marek  Jakimowski  (duma  historyczna).  Mogiły, 
Starosta  kaniowskie  powieść  w  3ech  częściach.  IV  tom: 
Hryó  dramat  ukraiński  w  5ciu  aktach.  SnUeeińaki  powieść 
w  3ech  częściach,  w  Żytomierzu  r.  1860.  Pomiędzy  poe- 
tami A.  Groza  jedno  z  zaszczytniejszych  miejse  zajmuje,  i 
Michał  Grabowski  utrzymuje,  ie  połączył  to  wszystko, 
na  czem  zbywało  B.  Zalewskiemu  i  Goszczyńskiemu,  tćm 
samom  dopełnia  jenialnego  orszaku  naszych  poetów  ukraiń* 
skich.  Pisma  A..  Grozy,  pomimo  że  krytyka  uznała  je  tt 
utwory  wysokiego  talentu  i  natchnienia,  nie  są  jeszcze  w  o- 
góle  ani  tak  znane,  ani  rozpowszechnione,  jak  na  to  za** 
sługują. 

17)  Michał  Jczibb«ki  wydał  poezye  w  Wilnie  1837: 
Prócz  Poezyi  Wilno  1837,  wydał  także  powieści  prozą  Fsa 
Katztelan  powieść  historyczna  z  początku  XVIII  wieka. 
Wilno  r.  1841;  w  tój  okazał  wiele  talentu  do  odmalowania 
rysów  przeszłości.  Julia  i  Marya  2  tomy  Wilno  1813  r. 
Konkurenci  i  letarg  dwie  powieści  Wilno  1855;  ZloU  lOr 
bakierka;  Ekonomowa  Kijów  1857,  przedrukował  ostatnią 
Fr.  Twardowski  w  czasopiśmie :  Praca  Lwów  1862.  Pisał 
też  komedie:  Kabała  panny  chorązanki  w  2  aktach;  Ka-' 
prys  i  Głupota  w  3  aktach  Kijów  1857  r.  —  Orędowni- 
czka ziemi  naszij.    Odessa    1855.    Jestto    utwór  poetydii, 
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w  Dim  opiewa  w  gładkim  wiersza  chwalę,  czekó  i  łaski  Boga- 
rodzicy, w  najglówniejszych  zdarzeniach  dziejów  narodowych 
jaśniejące.     Wydanie  okazałe  i  staranną  ryciną  ozdobione. 

18)  Maortcy  Gosławski  urodził  się  około  r.  1805  na 
Podolu,  chodził  do  szkół  w  Winnicy.  Był  to  mąż  równie 
wielkiego  serca  i  wzniosłego  umysłu,  jak  nieograniczonego  po- 
święcenia i  niezaprzeczonój  zasiągi.  Znany  już  jako  znako- 
mity poeta  przed  29  listopada,  żołnierz  podczas  powstania, 
oblężeniec  w  Zamojściu  po  poddaniu  Warszawy;  póżniój  je- 
niec, wyzwoleniec  za  sprawą  niewiast  polskich,  towarzysz  wy- 
prawy Zaliwskiego  i  sprzymierzeniec  Szymona  Konarskiego, 
aż  nakoniec  więzień  w  Stanisławowie  (w  Galicyi),  umarł  w  in- 
kwizycyi  austryackiej  ku  końcowi  r.  1839.  Wszędzie  i  za- 
wsze mąż  niezłomny,  wierny  swemu  powołaniu,  wszędzie  i  za- 
wsze wieszcz  tworzący  wzniosie  poezye  przepełmone  uczu- 
ciami najgorętszej  miłości  kraju  i  ludzi.  Napisał  śliczny  po- 
emat: Wesele  podoUkie^  drukowany  w  Warszawie,  którego 
cały  nakład  w  obec  przyjaciół  spalił,  a  to  z  powodu,  iż  był  go 
przypisał  jenerałowi  K.  rodem  z  Podola,  niegodnemu  tego  za- 
szczytu. W  r.  1833  wydane  zostały  Poezye  Maurycego  Oo^ 
sławskiego  w  2  tom.  W  r.  1859  w  Paryżu  wydał  Leon 
Zienkowicz  życie  i  poemata:  Renegat  czyli  Odełępca  i  Banko 
wraz  z  pomniejszemi  utworami.  Poezye  M.  Goslawekiego. 
W^ydanie  pierwsze  zbiorowe  i  zupełne,  z  przedmową  L.Zien- 
kowicza.  Lipsk  1864  r.  F.  A.  Brockhaus.  (Z  biblioteki 
pisarzy  polskich  tom  XXVI). 

19)  AuGuaTYN  BiBŁowSKi  ur.  d.  27  Marca  1806  r.  w  Kre- 
chowie  na  Pokuciu,  pobierał  nauki  w  Stanisławowie,  Buoza- 
czu  i  Lwowie,  sprawuje  teraz  obowiązki  kustosza  i  zastę* 
pcy  dyrektora  przy  bibliotece  Ossolińskich.  Odznaczył  się 
jako  poeta  umiejący  użyd  bardzo  pięknej  formy  przedmioto- 
wej w  przekładach :  Wyprawa  Igora  na  Polowców^  Lwów 
1833.  Pieśni  ludów  Słowiańskich  zamieszczonych  w  różnych 
czasopismach  i  w  Dumkach  przez  niego  wraz  z  Lucyanem 
Siemieńskim  wydanych,  w  przekładzie  poezyi  Szyllera  Lwów 
1841  i  w  przekładzie  Fausta  Goethego,  znanym  z  wyjątków 
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w  osasopiamach.  Bówoież  zalecają  alę  pit^koą  formą  jego 
utwory  amieazczoDo  w  różnych  czasopismach,  aą  one  jnł  to 
zbliżone  do  pieśni  ludn ,  jużto  jak  poemat  Henryk  pohohy^ 
podlog  dziejów  ojczystych  wyśpiewane.  Wszystkie  wystly 
w  Skarbczyka  Poezyi  Polskiej  w  Petersburga  u  Wolfa  r. 
1855.  Bielowski  oprócz  poezyi  poświęcał  się  badaniom  dzie- 
jów ojczystych;  owocem  jego  prac  jest  rozprawa :  Początki^ 
we  dzieje  Polaki,  zamiei»zczona  w  bibliotece  Ossolińskich  z  r. 
1842  i  dzieło:  Wełęp  krytyczny  do  dziejów  Polski.  Lwów 
1850.  Stara  się  w  niem  przeprowadzid  ten  pomysł,  że  nasi 
przodkowie  naprzód  siedzieli  nad  Sinem  morzem ,  zkąd  przei 
Rzymian  wyparci,  przez  Dacyą  posunęli  się  aż  do  Nadwi- 
śla,  rozpowiada  nader  ciekawe  rzeczy  o  owych  zamierzchijcli 
wiekach,  wykłada  znaczenie  słów  i  imion  znajdujących  się 
w  pisarzach  greckich  i  rzymskich,  wyjaśnia  również  wediog 
swego  głównego  pomysłu  podania  naszych  kronikarzów;  przei- 
stacza w  prawdopodobne  dzieje  to,  cośmy  dotąd  aważali  za 
baśnie.  W  piśmie  zbiorowem  Józefata  Ohryzki  w  Peters* 
burgu  r.  1860  wydań,  tom  I  znajdujemy  ustęp,  o  synach 
Chrobrego  P.  A.  Bielowskiego,  dający  miarę  tego,  co  Bie- 
lowski jako  krytyk  i  historyk  dla  dziejów  zrobid  może.  Pod 
względem  historycznym  bardzo  pożądaną  jest  praca  Bielow- 
akiego  p.  t.  Piżma  Żóikiewskieffo  hetmana  Lwów  1861  r. 
Troskliwość  z  jaką  badał  źródła,  które  w  nocie  roztrząsa, 
wskazuje  pracę  całego  żywota  ku  jednemu  skierowaną  celowL 
Szacowną  pracą  Bielowskiego  jest  drugie  wielkie  wydanie 
zlownika  Lindego  w  6  tomach  które  dokonał  z  Szajnocha. 
(Obacz  Linde).  Od  wielu  lat  zajmuje  się  Bielowski  wyda- 
niem kronikarzy  polskich  i  najstarożytniejszych  zabytków 
dziejowych  obejmujących  pierwsze  okresa  historyi  naszej. 

20)  ALRXANDBa  Bobkowski  (młodszy  brat  Józef«)  znany 
w  piśmiennictwie  pod  imieniem  Leszka.  Znachodzą  się  jego 
utwory  poetyczne  w  Haliczaninie,  Ziewonii  i  Rozmaitościach^ 
a  znamieniem  ich  wielka  łatwość  i  płynność;  najobszerniej- 
szym zaś  poematem:  Kozak  w  Haliczaninie  i  Orły  Berhwr^ 
tów  ogłoszone  w  pracach  literackich  1838  r.  Oddzielnie  wy- 
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\  w  S  Tomach  diielo  p.  t.  FaratifańBctygna^  wktirem 
sadoie  i  jaskrawo  odmalował  iyoie  z  ojemoój  strony  wyi- 
ij  społeczności  galicyjskiej.  Oprócz  tego  w  jednym  tomie 
Bochni  1848  r.:  Niepowieiei  i  Nierozprawy. 

21)  ŁccYAN  8ibmibAski  arodz.  1809  w  okolicach  Ż&ł- 
1 ,  syn  Antoniego ;  odbiera!  wychowanie  domowe  to  w  Ga- 
yi,  to  w  Królestwie  Polskiem;  przed  r.  1830  zwiedził  Ukra- 
)  i  bawił  przez  dlogi  czas  w  Odessie,  gdzie  obeznał  się 
literaturą  rossyjską  i  innemi  słowiańskiemi.  Obrawszy  so- 
ft wyłącznie  zawód  literacki,  pracował  różnemi  czasy  do 
isopisów:  Wanda  ^  Pamiętnika  Kury  er  Polski  ^  Gtasopis 
fsclińskieh^  Powszechny  pamięL  nauk.  i  umiejęL  Z  jego 
lekładów  najważniejszą  pracą  jest  wyborny  przekład  star 
aeakich  śpiewów  bohaterskich  i  pieśni  lirycznych  zna- 
oh  pod  napisem  Królodworski  r^opii.  Kraków  1836  i 
aga  1852.  Z  rossyjskiego  przełożył  W eeele  kniazia  Wta- 
tmiersa.  Także  Dumki  wspólnie  z  Bielowskim  wydane. 
iiio  ładny  poemacik  dramatyczny  Switeiiimka,  Poznań 
18.  Wydał  Pamiętniki  o  Samueiu  Zborowekim.  Poznań 
44.  Legendy  i  podania  polskie  i  ruikie.  Poznań  1846. 
ieesory  pod  Lipą.  Poznań  1845.  Paryż  1848.  Muzam&^ 
eiyti  powieści  2  tomy.  Poznań  1847.  WuctomicSj  etyli 
wia$tki^  charaktery-  iyciaryty  i  podróie  3  tomy.  Wiloo 
54.  Powieści  IV.  Petersburg  1852.  Żywot  Kazim.  Bro- 
mskiego. Kraków  1851.  Dzieje  narodu  polskiego  dla  tdy- 
s  szUhi^  młodzieży.  Kraków  1852.  Przekład  z  franca- 
iego  poematu  perskiego  poety  Firdusego:  Bischen  i  Me^ 
tekę.  Noe  nadntestrańska ,  powieść  w  Oaucis  Warszaw, 
%sgląd  dziejów  iiteraiury  powszechni  w  głównych  żary* 
eh.  *Tom  I.  Kraków  1855  i  2gi  1860  r.  KUka  rysów 
Utsraiury  i  społeczeństwa  od  r.  1848.  1858  Warsz.  9 
Dy.  Poezye  Siemieńskiego  wyszły  w  II  Zeszycie  Skarb - 
fka  a  Wolffa  Petersborg  1854  r.  W  uwagach  nad  litera- 
rą  Baszą  Siemieński  umie  ocenić  i  uczcid  to,  co  było  do- 
im,  prawom  i  zacnóm  w  pracach  dawnych  literatów;  oka- 
e,  ie  ehodai  formy  ich  dziel  są  naśladowaM  z  wiórów 
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łacińskich,  francttKkich  i  oieniieckłchi  dach  i  dąlooić  jeit 
polska,  rodzima  i  postępowa.  W  ostatnich  praeciecua&ch 
okazai  się  strooDikiem  pozycyi,  ogląda  się,  aby  nieunxi<! 
ludzi  wyższych  stanowisk.  Ztąd  też  sąd  jego  o  nich  bardło 
diplomatyczny,  tracący  na  dawnej  powadze.  Dowodem  tego 
są:  Portrety  literackie  przez  Łucyana  Siemieńakiego.  Ns- 
kład  J.  K.  Żnpańskiego.   Poznań  1865  r. 

22)  JózBF  IwjkCY  KRAtsBwaai  ur.  26  lipca  1812  w  Wi^ 
sza  wie,  dokąd  się  jego  rodzice,  zamieszkali  w  Grodzieńskiem 
niedaleko  Pruiany  przed  usuwicznemi  przechodami  wojsk 
schronili.  Początkowe  nauki  odbywał  w  szkole  obwodowej 
w  Białej  na  Podlasiu,  później  w  Lublinie  w  szkole  wojewó- 
dzkiej ,  w  gimnazyum  w  Switłloczy,  nakoniee  w  uniwersytedi 
wileńskim  1829  r.  W  r.  1838  zaślubił  Zo^ją  Woroniczotoo 
aynowicę  arcybiskupa  prymasa  i  osiadł  w  nabytej  majętoo- 
kci  Gródku,  zkąd  przeniósł  się  do  Hubina  a  następnie  do 
Żytomierza,  gdzie  mieszkał  jako  kurator  honorowy  miqaoo- 
wego  gymnaziom.  W  r.  1859  objął  główną  redakcią  6a« 
zety  Codziennej  w  Warszawie,  wkrótce  Gazetą  PoUką  pcxe- 
zwanćj  i  rozwijał  w  niej  zasady  handlu  i  przemysłu,  jakkol- 
wiek te  wielkie  dźwignie  ekonomiczne  skarcił  w  powieśd: 
Choroby'  wieku.  W  skutek  wypadków  warszawskich  pfxe- 
niósł  się  Kraszewski  w  n  1862  na  mieszkanie  do  Dreisa, 
gdzie  dotąd  przebywa.  Wydał:  Poezyi  Z  tom.  Wihio  1838. 
wyd.  2  powiększone.  Warsz.  1843.  AnoĄelas:  pi^ni  spe* 
dań  Litwy.  Pieśń  Isza  Witolorauda,  Wilno  1840  2giefj- 
danie  przerobione  i  powiększone  tamże  184C.  Pieśń  Sg> 
Mindows.  tamże  1843.  Pieśń  trzecia  i  ostatnia  WitoUoft 
boje,  Wilno  1845  8ka  wielka.  Odmalował  wtydi  pieśniiek 
trzy  główne  epoki  zadmionój  przeszłości  Litwy,  W  FaiTin 
1859  w  okazałój  edycyi  Hymny  Boleści,  są  to  poezyspet" 
ue  glębokiój  boleści  i  uczuć. 

23)  Michała  GaABowiKiiGO  legenda  Wau>r%ymi€c  %  P^ 
woda  jako  tóż  melodye  ukraińskie  do  znakomitych  utwofiv 
poetycznych  należą. 

24)  WiKCBMTY  Pol  urodził  się  w  Galicyi  pod  Łoblio^ 
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1807  roku.  Ojciec  nnędnik  sądowy  w  Galicyi,  matka  Fraa« 
Ciszka  Eleonora  Łoogchamp,  zmarła  1857.  Był  krótki  czas 
professorem  geografii  w  uniwersytecie  krakowskim.  Mieszka 
w  Lwowie.  Wiele  utworów  jego  było  ogłoszonych  drukiem 
w  różuyełi  czasopismach ,  inne  pojedynczo  wychodziły.  Po* 
wszechnic  iabione  jego  poetyczne  utwory,  cudnym  albowiem 
obrazy  swoje  malaje,  a  raczej  śpiewa  językiem.  Wydał 
dotąd  kilka  poematów  treici  historyc^o  opisowej.  W  roku 
zaś  1857  wyszły  w  Wiedniu  jego  dzieła  pod  tytułem:  Poe* 
ty$  Wincentego  Pola  nowe  poprawne  wydanie  w  4  tomach, 
Tom  Iszy  zawiera  w  sobie  Pamiętniki  Wtwnickiego  w  3 
cz^ciach  —  Tom  2gi  Mohort  rapsod  rycerski.  Tom  3ci 
t  podróiy  po  burzy  i  drobne  poezye.  —  Tom  4ty  Wit 
Stwosz.  Oprócz  powyżój  dzieł  wspomnionycb ,  przybywają 
całe  twory  potężne,  jako  to:  Wieńce  z  piolitnu^  Szswc 
KUiński,  Szejne  Katarynka  złożone  ze  139  postaci.  Piem 

0  ziemi  naszłj  arcydzieło  pomysłu,  języka  i  poezyi,  wyszła 
w  kilku  wydaniach.  Pierwsze  Poznań  1843  r.  drugie  Po- 
znań 1852,  trzecie  z  illustraciami  Kosaka,  u  J.  K.  Żopań«> 
skiego  Poznań  1865.  Obrazy  góralekie.  Piem  więźnia. 
Stryjenka  (poemat).  Pachole  hetmańskie  (poemat*  w  XII 
pieśniach)  Warszawa  1863.  Sądy  lubelskie^  Sebastyan  Kio- 
iMwicz^  Duch  upiór t  Bok  myśliwca^  Stowoietawa^  Ma* 
rek  Jakimowski.  Z  prozy  mamy:  Rozprawy  w  zawodzie 
nsKuk  przyrodzonych.  Północny  wschód  Europy  2  tomy. 
Jeografia  Ziemi  iwiętój  1  tom.  Listy  %  naukowych  po^ 
dróJy  1  tom  Felietony  małe  powieści  i  recenzye  1  tom. 
Konotaiki  gospodarskie  1  tom.  Teka  krakowska  1  tom. 
Wslęp  do  jeografU  handlów^  1  tom.    Słownik  jeograficzny 

1  tom.  Powieió  bez  kmea  1  tom.  Pieśni  Janusza  Lipsk 
1833  i  1864  r. 

26)  Władysław  Syrokomla  (Ludwik  Kondratowicz^ 
Ur.  17  września  1822  we  wsi  Smolkowie  pod  Mińskióm  na 
Polesiu  litewskióm,  gdzie  ojciec  jego  był  dzierżawcą.  Umarł 
d.  15  Wrz.  1862  r.  w  Wihiie.  Pierwsze  nauki  pobierał  u  00. 
Dominikanów  w  Nieświeżu,  dalsze  w  domu  pod  okiem  świa- 
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tłegoojca.  Od  r.  1841  do  1844  pnoowid  ir  ianądsie  dóbr 
kBi^ia  Wittgensztejna  w  Nieiwicźo.  Pierwsze  próby  poetj^ 
ekie  Kondratowicza  zamieszczone  w  Ateneum  Kraszewskiego 
pod  przybranem  nazwiskiem  Władysława  Syrekomli  zwróciły 
na  niego  uwagę  czytelników.  Pisma  poetyczne  tego  autora 
naleią  do  najbardziej  ulubionycłi,  umiał  albowiem  trafid  de 
serca  ogóla.  Wydał  następojące  dzieła  poetyczne:  Bakm 
Odrodzony^  Jan  D^oróff,  Petersburg  i  Warszawa  1854 
Chatka  w  Lesie,  Wilno  1855.  Córa  Piastów^  Gaw^yity^ 
my  ułolnś  w  5  czę&ciach.  Wilno  1853.  Oardć  pnemu^ 
Maryier  poemat  z  dziejów  Litwy,  Gawęd  i  rymów  poazy- 
tów  5,  Wilno  1856  do  1857.  Przekłady  paetów  paUko-tih 
dńskiek  tomów  6,  Wilno  1851  i  1852,  Chatka  w  teaie  ezęU 
druga,  Wilno  1856.  Hrabia  na  l^a^orecA  krotofila  z  XVI 
wieku,  Wilno  1856  Wielki  Czwartek,  Wilno  1856.  Jcmte 
Cmentamik,  Wilno  1856.  Stare  wrota,  Wilno  1856.  Wę- 
drówki po  moich  niegdyś  okolicach,  Wilno  1857.  DfA  po* 
kuty  i  zmartu?ychw$tan%a,  Wilno  1858.  Nocleg  hetmańekit 
Wilno  1857.  Stare  wrota,  1857.  Staropolekie  roraty,  1868 
Ulae  eielanka  bojowa,  1858.  Marcin  Studziński,  185S. 
Zofia  księżniczka  stucka,  dram.  hist.  1858.  Wraienie  Piel* 
grzyma  %  Liiwy  do  Wielkopolski,  ezękó  2ga  obejmujaea 
Wielkopolskę  a  3cia  wspomnienie  Krakowa  dopełniają  całe* 
óci.  Poezye  ostatni^'  godziny  Warszawa  1862.  Kraszew- 
ski napisał  piękną  o  Kondratowicza  rozprawę  p.  t.  Włady^ 
sław  Syrokomla.    Warszawa  1863  r. 

26)  Tomasz  PADuaA  okazał  się  jako  piewea  Indu,  pe- 
ezye  które  znamy,  noszą  tytuł:  Ukrainki  Tymka  Padory, 
Lwów  1842  i  Warsz.  1844.  Ozdobny  ów  tomik  a  nutami 
obejmuje  12  pie&ni,  z  których  jedne  są  obrazami  tycia  i  lo* 
sów  kozaczyzny,  drugie  dumami  historycznej  treici.  Poemat 
Kiidak  niepospolitój  piękno&ci  nie  jest  dotąd  wydany. 

27)  ANNA  ŁiBsaA  Krakowianka  oórka  wzorowego  nau- 
czyciela wiejskiego  dawnego  wojaka  Libery  w  Morawicy  ped 
Krakowem.  Przeniosła  się  z  matką  po  imierei  ojca  do  Kra- 
kowa,  gdzie  utrzymywda  siebie  i  matkę  z  szyda  aa  Aria* 
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noo  poiwięcala  po^Eyi.  ZDaaą  jest  sasiczytnie  w  litara* 
rze  z  dwóch  tomów  poezyi  wydanych  przez  nią  w  Krako* 
e  1842  i  1846.  W  roku  1869  ogłosiła  nowe  w  awirim 
dzaja  dziełko  pod  tytułem :  Wiejska  rodzina.  Jestto  pic- 
ia na  większy  rozmiar  sielanka.  Szanowna  autorka  trafia 
niej  do  przekonania  i  potrzeby  lado,  nadzwyczajnością  nie* 
aesadza ,  lecz  możliwemi  środkami  wskazuje  drogę  do  itio- 
Iności  i  oświaty.  Od  1860  pisuje  do  Gwiazdki  Cieszyn- 
ii}. 

28)  Karol  Ujejski  ur.  1823  we  wsi  Beremniany  w  ob- 
ędzie Czortkowskim  literat  nie  z  powołania  ale  od  zachce- 
a,  zasiada  od  praojców  na  roli.  Bawiąc  w  r.  1847  w  Pa- 
żu  przypadł  usposobieniem  ducha  do  poety cznój,  namiętnej 
szy  Juliusza  Słowackiego,  który  go  uczcił  wierszem.  Dwa 
lenta  pokrewne  sobie  naturą  pieśni,  zrozumiały  się  co  do 
la  i  kierunku  swego  natchnienia;  a  chociaż  jeden  szyderczy 
^pohamowany,  drugi  rai^ki  i  łagodny,  jednakowoż  głos  oba 
równo  rósł  w  silę,  i  w  jednej  formie  śpiewali  swe  pieśni, 
^ydał  nastęgujące  prace:  Pieśni  Salomona  (pieśń  z  pieśni), 
»zsań  1846  w  8ce  str.  123.  Kwiaty  bez  tront,  Lwów 
48  w8ce  str.  143.  Zwiędłe  liście,  Lwów  1849  w  8ce 
•.  116.  Melodye  biblijne,  Lwów  1852  w  8ce  str.  148. 
wbiiki  prolog  dla  sceny  poUkiij  we  Lwowie  1847.  Po- 
/*,  Petersburg  r.  1857.  Wiersz  na  zgon  Jiickiewiosa. 
roku  1845  napisał  poemat  Maraton  umieszczony  w  bib. 
L  Ossolióskich  r.  1847  i  8.  Melodye  biblijne  są  najpię- 
iejszym  zbiorem  nad  który  przedtem  i  potem  nieutworzył 
eta  nic  lepszego.  Są  tam  pojedyncze  pieśni,  do  których 
ryznałby  się  najznakomitszy  mistrz ,  niewiedzieć  co  wybie- 
i  sa  najlepsze,  czy  pieśń  BaUam,  czy  Agar  na  puszczy^ 
f  Izrael  w  Egipcie,  Rebeka^  Ostatnie  glosy  Sodomy^ 
lystko  jest  śliczne,  opromienione  natchnieniem  prawdzi- 
go  wieszcza.  Ostatniemi  laty  popróbował  poeraata  Szo- 
aa  njąd  w  pieśń  odpowiednhi.  Napisał  poezye:  Zakochana^ 
mna  młoda ^  Noe  straszna.  Kto  lepił).  Marsz  pogrzs-- 
i0y,  Wniebowzi^y  które  zamieścił  Dziennik  literacki  Iwo* 
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wski  r.  1858.  Dla  przekonania  się  ile  nmiał  odgadnąć  du- 
cha szopenowskiego,  doić  jest  podłotyd  słowa  pod  mmyk^ 
tam  gdzie  się  podłożyć  dadzą,  lob  w  słuchać  się  w  melodją. 
a  trafnoić  tekstu  przemówi  do  serca  słuchacza,  W  r.  1857 
zamierzył  Ujejski  utworzyć  ciąg  legend  historycznych.  Bjko 
pomysł  bardzo  szczęśliwy,  bo  najodpowiedniejszy  naturze  U- 
lentu  jego.  Dla  tego  skreilenie  legend,  w  który chby  zachwyt 
poetycki  nie  miał  zapory  i  granic,  mogłoby  wydobyć  nowe 
bogactwa  my&li  i  fantazyi  poety.  Legenda  ping  t  jmUi 
piękny  przykład  wskazuje.  Żałować  wypada,  ie  poeta  nie 
rozleglejszegu  dotychczas  nie  wydał,  a  nie  ulega  powątpie- 
waniu, że  zdolen  jest,  bądź  dramatem,  bądź  poematem  wyi- 
szym  przysłużyć  się  piśmiennictwu. 

29)  WŁonziMiBZ  WoLski  wydal  we  2ch  tomach  w  Wil- 
nie 1859  swoje  poezye.  Mieszczą  się  tu  wszystkie  dawoiej* 
sze  utwory,  z  nowych  zai  poemat  w  VI  śpiewach  PctoiU 
i  kilka  drobnych  poezyi.  Poemat  ten  ma  (jak  sam  autw  pi- 
sze w  przedmowie)  zaokrąglać  myśl  rzuconą  w  Hilarym; 
współczesny  mu  pod  względem  pomysłu,  ale  pod  względem 
obrobienia  daleko  późniejszy  i  spokojniejszy.  Jesttu  libretto 
do  głośnej  opery  St.  Moniuszki  UaOca.  Tłumaczenia  z  Fas- 
sta,  Kalderooa,  z  niemieckich  i  angielskich  poetów,  pne- 
znacza  autor  do  drugiój  sery  i  swoich  poezyi,  pomiędzy  kti- 
remi  zoajdtiemy  niewątpliwie  i  utftory  oryginalne. 

30)  Jan  Kanty  Tcrski  Krakowianin,  autor  wydaaej 
w  Krakowie  powieści  poetycznćj:  Artysta  bes  stawy  liSiM 
innych  w  rękopiśuiie  jeszcze  będących  poematów  i  powieki 
Poemat  „Oordian*  zwróci  zapewne  na  siebie  powszedm 
uwagę  i  zjedua  młodemu  poecie  imię  odpowiedne  świetnym 
jego  zdolnościom  i  talentowi  wrodzonemu.  Nieustępuje  ma 
powieść:    ^^ycie  bez  jiUra'*^  Lwów  1864  r. 

Turski  prace  swoje  umieszcza  we  wszystkich  pismick, 
jako  to:  w  Czasie,  w  Dzienniku  liter,  w  Dzwonku  itdi 

31)  Lbonaru  Sowiński  autor  satyr  drukowanych  w  pi- 
śmie zbiorowem  wileóskióm ,  wydał  nowe  poezye,  zbiór  i<^ 
netów  w  Kijowie  p.  n.  „Wtcizinci^''    Kraszewski  o  nieb  sit 
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wyraża:  piękniejszej  formą,  silniejszej  myńlą  poezyi ,  dawno- 
imj  nie  czytali.    Nadto  poemat:  Z  Życia  Kijów  186L 

32)  Roman  Zmorski,  oprócz  znakomitego  talentu  po- 
ityckiego  posiada  nadto  osobliwszą  zdolnośd  do  zatrzymania 
ir  przekładach  z  pobratymczych  poezyi,  całego  ducha  i  ca^ 
lój  barwy  oryginała;  nawet  forma  po  większój  czę&ci  białym 
wierszem  oddana,  tchnie  jakąś  niewyslo wioną  świeżością,  ma 
(Hia  w  swej  architektonice  i  wyrażeniach  tę  dziwną  i  uroczą 
młodośd,  która   otaczad  zwykła  wszelkie  legendy  czerpane 

1  fantastycznej  skarbnicy  ludów  młodych  cy wilizacyą,  silnych 
wiarą  w  niebo  i  miłością  ziemi,  a)  Pieśni  narodowe  eerb^ 
tkU  wybrane  i  przełożone  przez  R.  Zmorskiego,  Warszawa 

2  tomy  1853.  b)  Wieia  eiedmiu  wodzów  pieśń  z  podania, 
Lwów  1857.  2gie  wyd.  z  rysunkami  Gersona,  Warszawa  1860.  ' 
o)  Królewicz  Marko  narodowp  pieśni  serbskie  przełożone  przez 
Romana  Zmorskiego,  Warsz.  1859.  d)  Lazarica^  ustęp  z  na- 
rodowych pieśni  serbskich,  Warsz.  1860.  P.  Zmorski  grua* 
townie  znający  język  serbski  jak  i  lud  i  kraj  w  którym 
przebywał,  ocenił  wartośd  tych  pieśni  i  przysługę  wielką 
oddał  literaturze  ojczystej  sumiennym  przekładem.  Jestto 
dla  niej  rzeczywisty  nabytek  w  poznaniu  bliższóm  tego 
dzielnego  ludu,  który  w  naszych  czasach  do  nowego  życia 
powołany  stawa.  Tłumacz  dla  tóm  wierniejszego  oddania 
oryginału,  przekład  swój  nierymowyra  wierszem  uskutecznił; 
jeżeli  z  jednej  strony  ujął  im  przez  to  wiele  ozdoby  z  po- 
wierzchownej okrasy,  z  drugiej  daje  rękojmią  ścisłości  w  tła- 
maczeniu. 

Nie  należy  tu  pominąć  pisarza,  który  przez  lat  kilka- 
dziesiąt pismami  swojemi  rozbudził  władze  umysłowe  dzia« 
tekt  zaszczepił  w  ich  sercach  cnoty  i  zamiłowanie  naal^, 
prawdziwego  ich  przyjaciela,  a  tym  jest: 

33)  8tam]iiła«v  Jachowicz.  Urodzony  w  miasteczka 
Dzikowie  (w  Galicyi)  17  kwietnia  1796,  umarł  w  Warsza- 
wie dnia  24  grudnia  1857.  Ojciec  jego  Wojciech,  będący 
pełnomocnikiem  hr.  Tarnowskich  odumarł  go  wtedy  jeszcze^ 
gdy  był  dzieckieoL   Pobożna  matka  Wiktorya  i  Dobczaii« 
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ftkich,  zajmowała  się  earoa  troakliwem ,  prawdiiwie  staropol- 
skiem  wychowaniem  dziecięcia.  Dobre  teł  przymioty  oka- 
zywał Sunisław  prawie  od  samego  niemowlęctwa,  dla  tego 
nie  uciekano  się  nigdy  do  kar  żadnych ;  odwołanie  się  matki 
do  serca,  synowskiego  było  dlać  zawsze  dostatecznem.  W  Sta- 
nisławowie chodził  do  gimnazyum,  w  którem  był  jedoym 
z  uajpierwszych  uczniów.  Uczęszczał  na  wydział  filozoficzDj 
w  uniwersytecie  lwowskim  od  r^  1815  do  1818.  Sławny 
profeseor  historyi  powszechnej  Józef  Maus  bardzo  go  cenił 
i  z  nim  później  korespondował.  Do  Warszawy  przyjechał 
Jachowicz  w  drugiej  połowie  1818  r.  z  Sylwestrem  Stne- 
leckim,  radzcą  prokuratoryi  król.  pols.  przy  którój  był  Sta- 
nisław na  aplikacyi,  i  wtedy  zaprzyjaźnił  się  z  Kazimierzem 
z  Królowki.  Nie  nęcił  go  jednak  zawód  urzędniczy:  do  czego 
innego  miał  powołanie,  gdzieindziej  ciągnęły  Jachowicza 
popędy  serca.  Wkrótce  poiwięcil  się  zawodowi  nauczyciela 
prywatnego.  Najpierwsze  jego  bajki  wyszły  w  Płocku  1824 
roku.  Ptęc  z  liczby  dziełek  jego  liczyło  po  dwa  wydania, 
jedno  miało  trzy,  a  bajki  ośm  wydaii.  W  r.  1858  wyszły 
PomyBly  do  poznania  zasad  języha  polskiego ,  w  Wanz. 
Zostawił  Jachowicz  w  rękopiśmie  :  a)  Zarysy  historyi  pol- 
tkl^  (wierszem),  b)  Elemtnłarz  poliJei  x  licznemi  druwo- 
rytami.  Wszyscy  którzy  Jachowicza  znali,  poświadczą 
o  wielko&ci  duszy  przyjaciela  dziatek,  ależ  i  dziatwa  polska, 
dopóki  tylko  przemawiać  będzie  mową  swych  pra -babek, 
przeniesie  imię  jego  do  najodleglejszych  pokoleń.  Bajki 
i  przypowieści  jego  znajdują  się  w  każdym  domu.  Ostatnie 
odbite  w  Warsz.  1848  roku  zawierają  4  tomy  i  Żytomirz  1860. 
Prócz  tego  wydał  Jachowicz  nowy  zbiór  pod  nazwą  Sto 
nowych  powiastek^  Warsz.  1850—55.  Treid  bajek  Jacho- 
wicza jest  wynajdywaną,  w  prost  dla  pojęć  i  potrzeb  dzie- 
cinnych.  W  tych  powiastkach  znajdujemy  rzeo  moina  cały 
iwłat  dziecinny  udraraatyzowaoy.  Przedmiot  ich  niadotyka 
bynajmniój  przygód  a  lat  dojrzałych,  aUmink^w  aawilazydi, 
leci  stanowią  go  poiotenia  wsiystkim  dsieciom  wspólne, 
ieh  przygody,   atosunki   z  rodzicami,   towartytiami  i  t  p. 
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Autor  wpaja  w  swych  ciyteloików  cnoty  chrzeicyańskie 
w  odcieniach  swych  do  codziennych  położeń  dziecinnych 
odniesione,  ściga  wady  w  tym  samym  rodzaju  i  stopnia  dzie« 
cinności.  Forma  wi^cój  jeszcze  odznacza  ich  włai^ciwośd. 
Jachowicz  zrozumiał,  że  istota  bajki  nie  jest  Alegarya  ale 
priyklad.  Alegoryczny  przykład  nie  jest  praktyczny,  zwła- 
szcza dla  dzieci,  dla  dziecka  nie  ma  większego  przykłada 
jak  wskazanie  na  drugie  dziecko.  Prawdę  tę  pojął  Jacho* 
wicz,  bohaterami  jego  powieici  i  bajki  nie  są  już  zwierzęta, 
drzewa,  ale  dzieci.  Styl  jego  mowy  potocznej  dla  każdego 
dziecka  zrozumiały,  cel  jasny,  lecz  w  niektórych  bajkach  za 
długie  morały. 

§  164.     Tłanittcse   poesyl   I   pr^mj  mn^^mni" 

Mało  jest  dzii  osób  któreby  gruntownie  język  grecki 
posiadając  obrali  sobie  za  cel  przyswajać  piśmiennictwu  pol- 
skiemn  arcydzieła  starożytnych  pisarzy.  Chwalebne  zadanie 
i  nie  mała  przysługa,  albowiem  jest  dowiedzionem,  iż  tylko 
na  podobnych  wzorach  możba  wyższe  otrzymad  wykształcę^ 
oie.  Dziś  język  grecki  mniej  jeszcze  niż  łaciński  jest  u  nas 
saaoy,  a  jednak  był  czas  gdy  najoelniejszyeh  w  nim  anto- 
rów  czytano  i  tłumaczono.  Wprawdzie  z  upadkiem  naak 
nikną  u  nas  ślady  uprawy  tego  języka,  ale  znowa  zaczyna 
aię  ożywiad  i  pojawiać  na  nowo.    Ta  wymieniamy  niektórych. 

A.    S  Ęn^e^Uiem^^ 

1)  FaYDBRYK  hr.  Skarbek  przełożył  PieJni  Anabreonta. 
Warsa.  1826. 

2)  j.  K.  Pajobrt.  Prócz  innych  przełożył  wierszem: 
Wyimki  x  antologii  greekiłj^  Lwów  1831. 

3)  JózBF  Borkowski  (ur.  w  Dzieduszyeach  na  Pokneia 
SS  marca  1809.  Pobierał  nauki  u  XX.  Pijarów  w  Wai^ 
szawie  i  w  gimnazium  Iwowskióm;  r.  1827  i  28  mieszkał 
w  Csemtowcach  i  tam  przez  zapoznanie  się  z  wychodźcami 
greckimi,  obeznał  się  i  literatarą  nowogr.;  1829  odął  się  do 
Wiednia,  gdzie  pracował  w  języka  greek.,  od  r.  1833  współ- 
praeownikiem  idsm  perjodjeznych.  f  18  caerwea  1S4S  r. 
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W  r.  1838  wydał  w  Wiednia  tom  Iszy  prao  literaokich  pi- 
sma zbiorowego.  Zostawił  w  rękopismacłi  znacsna  ustępy 
z  Homera,  Hezioda,  Herodota  dwie  księgi,  Klio,  Melpo- 
mena, która  to  ostatnia  jak  wiadomo,  ma  najwięcej  dli 
nas  interesu,  ztąd  że  opisuje  najdawniejszych  mieszkańców 
naszej  ziemi,  Skitów.  Borkowskiemu  zawdzięczamy  ocale- 
nie od  zatraty  „  Wojny  Chocimakił)^*^  bohaterskiego  poemata 
polskiego  Wacława  Potockiego,  który  przyjaciel  zgasłego 
Stanisław  Przył^cki  wydał  w  Lwowie  1850. 

4)  LucYAN  SiBMiBŃiKi  przołożył  i  wydrukował  w  Orę- 
downiku Naukowym  r.  1844:  PUm  6  OdyąBti  Honura. 
Wielka  szkoda,  że  tak  uzdolniony  i  usposobiony  do  tłuma- 
czenia Homera  poeta  uchylił  r^ki  swojej  od  dokonania  pracy, 
któraby  nietylko  mu  sławę  ale  i  językowi  i  literaturze  oj- 
czystej nie  małe  przynieść  mogła  korzyści. 

5)  Ignacy  Hołowiński  arcybiskup  mohilew.  przełożył 
z  greckiego  i  uwagami  objaśnił:  Obraz  Cebeia  i  doręemik 
EpikUia.  Wiino  1845. 

6)  F.  K0ZŁOW8R1  professor  gimn.  w  Warszawie  prze* 
łożył  Platona  dzieła:  1)  Apologia  czyli  obrona  Sokrate$Q. 
2)  Kriion.  3)  Phedon  czyli  o  nieimicrUlnoici  duzzy^  Wa^ 
szawa  1845. 

7)  Alfons  Walicki  (f  24  października  1858)  profes- 
sor w  uniwersytecie  w  Charkowie,  tłumacz  Edypa  Sofokleaa 
Medei  Euripideta^  mowy  Eschinesa  i  Demozteneza  owim- 
cu^  z  kommentarzami  zupełnie  ukończone.  Została  niedokoń- 
czona Hi»torya  hłerałury  yrechUj^  dzieło  obszernych  nw- 
miarów,  nad  któróm  od  dawna  pracował.  W  języku  rosajj* 
skim  zostawił  obszerny  rękopis,  którego  używał  jako  pod- 
stawę do  prelekcyi  o  greckiej  literaturze.  Przetłumaczył 
FauBta  Goetego.  W  rękopisie  zostawił  czę&d  2gą  Fausta. 
Oryginalny  drammat  Zbigniew  ma  byd  drukowany  w  Teee 
wileńskiej.  Smierd  Walickiego  stała  się  nie  małą  stratą  dla 
piśmiennictwa.  Go  zostało,  należałoby  ogłosić  drnkieoi.  nie^ 
odkładając  długo ,  widzimy  jak  wiele  w  przewłoce  aaginęło 
prac  równie  ważnych,  a  sumiennie  Obrobionych. 
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8)  CBŁBsTYif  Mronoowiusz  wydai :  Teo/rasta  ehartt' 
Wetery  obyczajowe;  Epihteta  rękokHąg  i  Ceheąa  obras  iyeia 
iudzkiego,  XenofoQta  Anaha$%s  (słowo  o  wyprawie  wojen* 
Bej  Gyrusa,)  Gdańsk  1831. 

9)  Kazimibrz  Easzbwski  współredaktor  Bibliot  War. 
dowiódł  niepospolitego  taleatn  w  przekładach  Sofoklesa,  mia^ 
sowicie  Antygony  i  Edypa  w  Kotonnie. 

10)  Antoni  Małbcki  nauczyciel  przy  królewskiero  gim- 
nazinm  poznaós.,  później  profes.  w  noiwersytecie  Jagiellon, 
obecnie  profes.  we  Lwowie,  nrodził  się  1821  r.  w  Obiezierza 
niedaleko  Poznania,  uczęszczał  do  gimnazium  4.  Maryi  Ma- 
ąidaleny,  a  potem  na  wydział  filozoficzny  w  uniwersytecie 
berlińskim.  (^1840).  Przełożył  Sofoklesa  Elektrę  i  Anty^ 
gonę,     Poznań  n  Żupańskiego  1854. 

11)  Antoni  Bronikowski  professor  w  Ostrowie  w  W. 
Ki.  Poznańskiem,  przysłużył  się  literaturze  tłumaczeniem 
'Xenofonta  Ekonomiki  w  Poznaniu  r.  1857;  wydał  nakładem 
Żopańskiego  Homera  Odyssei  Mopsodys  I  — lY.  Potnań 
1859.  Dzieje  Herodota  w  2  tomach.  Poznań  u  J.  K.  Żq« 
pańskiego  r.  1862. 

12)  WiNUBNTY  Smaczniński  opfócz  kilko  przekładów 
■  firancnzkiego  i  łacińskiego  wydał  poezye  w  2ołi  tomach  n 
1850.  Dokładnie  obeznany  z  literaturą  grecką,  przełożył 
^rszystkie  tragedye  Sofokleea,  z  których  atoli  tylko  kilka 
drukiem  ogłosił. 

13)  Zyomdnt  Węclbwsri  nauczyciel  w  króle  w.  gim- 
nazinm  Ś.  Maryi  Magdaleny  w  Poznaniu,  obecnie  profesor 
pny  Sskole  głównej  w  Warszawie  przełożył  z  greckiego  ję- 
ttjfka  Tragedye  Eechylosa,  Poznań  1856«  1)  Agamemnon. 
^  C^oefory  etyli  ofiara  grobowa^  Poznań  1867.  W  Bibh 
^tr.  Da  miesiąc  lipiec  1859  podał  Uistoryą  tragedyi  gre- 
ekiij.  Na  sierpień  za  rok  1859  Teatr  grecki.  W  tych 
4w6cb  rozprawach  p.  Węciewski  głęboką  tnajomoiiS  rozwinął. 
"W  tymże  r.  1859  ogłosił  w  dodatku  do  Cśam  na  miesiąo 
*Spiic  zajmującą  rozprawę  o  Babriosie  i  bajce  greckiój..  Od- 
^łe  t0go  Dieznaatge  praed  20  laty  piaaraa,  poraaayło  h^fkA 

87 
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Mukowj  SlologitfDj  i  daio  bailo  do  ueięU]  pokmikl  mic- 
dsy  erudytami,  gtówoU  tći  nieroi^ekienii.  Jaliaa  Ur*yD 
Kiemcewicas  przy  wydanio  swojego  zbioro  bajek  i  powińei 
(War.^^z.  1820  r.  2  t.)  na  czele  untieieil  rozprawę  o  bajce, 
podając  wiadomość  o  tego  rodzaju  utworach,  tak  ze  iwitti 
atarotytnego,  jak  z  późoiejftzych ,  do  oatatoich  cza/^ów.  Od 
tej  pory  niemieli&my  chętnych,  którzy  by  przedmot  ten  Dza- 
pelnili  i  rozwinęli,  chociat  do  poUkich  bajkopisarzy  przy- 
było kilka  imion ,  zasługujących  na  zaszczytne  wspomoieoii. 
Rozprawa  p.  Zygmunta  Węciewakiego,  uzupełnia  praca  J. 
U.  Niemcewicza.  W  r.  1840  Minas,  Grek  uczony,  osiidij 
w  Paryiu,  przez  ministra  ówczesn^o  naak  i  o&wieceoiawi 
Francy  i  Yillemaina,  wysłany  do  Macedonii,  celem  pohuki- 
wań w  tamecznych  klasztorach,  odkrył  wiród  mnóstwa  io* 
Bych  rękopismów  123  bajek  Babriosa.  Znalazły  się  wi^c  te 
zabytki  poezyi  greckiej,  których  zatraty  tak  żałowano,  któn 
Herder  i  Bentle],  nieznając  ich  wcale,  przekładali  nad  bajU 
Fedra.  Babrios  niezaprzeczoie  najcelniej^zy  bajkopisarz  fta- 
rotytnoici,  urodził  się  w  Syryi  oa  pograniczu  Arabii.  W]r- 
rzeklszy  się  wiary  pogańskiej,  przejął  się  pojęciami  izratł- 
akiemi  i  syryjskiemi.  Jeieli^boZków  wspomina  Inb  wypro- 
wadza na  scenę,  to  dla  tego  aby  aię  z  nich  natrząsać  i  po- 
miatać nimi.  Pan  Węclewski  przytacza  przekłady  tychbt* 
jek ,  w  których  wydatnieją  te  szyderstwa.  Erudyci  nie  no- 
gli  się  długo  pogodzid,  w  oznacz«>niu  kiedy  iyi  ten  bajkih 
pisarz.  Najświeższe  badania  dowiodły,  że  żył  pod  koniec 
pierwszego  ery  cbrześciańskiej  stulecia:  ztąd  łatwo  wyilo- 
maczyd  dla  czego  chwiał  się  i  wahał  pomiędzy  jodaizoM 
a  pogaństwem.  Upodobanie  do  bajek  przeszło  ae  Wschodi 
do  Grecyi,  wraz  z  wi^^lu  tego  rodzaju  utworami,  sam  to 
Babrios  przyznaje,  ale  straciły  wschodni  charakter  prze- 
chodząc przez  Grecyą.  Czytając  przekłady  bajek  tego  ao« 
torą  przei  p.  Węciewakiego,  nabieramy  praekoaania,  U 
wszystkie  zupełnie  inny  charakter  mają  od  dotycheiaaowycb 
tnanyeh  utworów  tego  rodzaju.  Wifu^j  airoaa  aMUąiąde 
Mtjr  i  epignunmatiw,  nii  do  b^fak  w  JaUt  obili^i 
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littratora.  Charakterystyka  bajek  Babrioda,  bardzo  słabo 
o<lbija  się  i  prawią  nieznaexiiie>  w  późniejszych  pisarzadi. 
Bajki  te  wydane  zostały  w  pysznćj  edycyi  w  Paryto  w  wiel. 
8ce  r.  1844  przez  słynnego  filologa  Boissonade,  u  Didota 
(editio  princeps)  z  tłnmaczenietn  łacińskióm  i  krytycznemi 
komentarzami.  Dal-:ze  prace  pana  Węciewskiego  w  tymie 
dodatku  do  CzaMu:  O  Trylogii  Prometeja  Eachylosa.  7Va* 
chińskie  dziewice  Sofuklesa  i  Herkules  Otajski  Senśku 
I.    B  łnelAiakle^^. 

1)  Edw.  hr.  Rac7.yi9iiki  wydal:  Bibliotekę  klassykdw 
laeińzkich  na  język  polski  przełożonych.  Tom  I-«^III.  sar* 
wi^rają:  Pliniusza  Ceeylinsza  Secunda  młodszego  Littg 
prseiożone  przez  Romana  Ziołeckiego,  Wrocław  1887.  T.  IV. 
Q.  Waleryusza  Kattula  Weronenczyka  Poezye  przełó* 
ione  przez  Szymona  Baranowi^kiego.  Alb.  Tybulla  Elegie 
t  wiersze^  jako  też  niektóre  przypisywane  Sulpieyi  i  innyali 
przekład  Jędrzeja  Moraczewskiego.  Sex.  Aureliusza  Pro* 
ptrcego  Elegiś^  Wrocław  1889.  — Tom  5  i  6  if .  Witr^ 
friuMza  PoUicna  o  budownictwie  ksiąg  dziosięd  przekłado  nu 
jfsyk  poUki  £dw.  .hr.  Baczyń:ikiego  2  tom.  i  Atlas,  WrtH 
daw  roku  184a  Tom  7— 1&  K.  Pliniusza  Starszego  Jd^ 
siorjfi  naturalnej  ksiąg  XXXVII  przełożonej  na  język 
polaki  przez  Józefa  Łuiiaszewicza  10  tom.,  Poznań  184&. 

2)  RjiiBTAN  K%vuTKOwsKi  przelożjł !  JT.  21  Swei4>' 
amtM  Dzieje  dwunastu  cesarzów  rzymskich^  Wrocław  182f 
S  t^my. 

8)  JóKcr  EowALBwski  professor  naprzód  w  Wilni* 
pot^m  w  oniwersytede  kazańskim  przełożył  Łooginik  o  gór^ 
n^M.    Wikio  1823. 

4)  Wmo.  8wACBNi*»Ki  Hist^ryi  K.  Welleja  Paterkulm 
księgi  pozostałe  po  raz  pierwsry  z  języka  Ezymiaa  aa  j^ 
gyk  polski  przeni^ione^  Warsz.  1830. 

5)  Ki.aMBiir  ŻoaaowBKi  przełożył  M.  T.  Cycerona  ro»» 
prawa  o  stylu  pod  tytnlen  Orator^  %  przylącreniem  ttowp 
M  prawem  Maolioaaa,  Wilno  188&  Tenże  przitlomaes]^ 
kaięgi  d#l»  o  wyniletiettia  r^tóryctoin,  Wilno  IMflk 
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6)  BRCNo  Kicii^sKi  t  naprzód  redaktor  rótoych  pism 
csapowych,  następnie  odznaczał  się  licznemi  przekiadtmi 
z  rojonych  języków,  między  którerai  przekład  Owidiu$xa  frit- 
mian  ważne  zajmuje  miejsce.  Poezye  jego  wyjid  miały  w  12 
tomach,  lecz  naglą  śmierd  w  1844  przerwała  wydanie  i  tylko 
wyszło  8  w  Warsz.  1842  i  43. 

7)  Maxymilun  hr.  Ossołińiri  przełożył:  Dsifje  rzygi- 
iJcie  Tyta  Liwiuftza  2  t.  Lwów  1850. 

8)  Marcblli  MdTTY  Dr.  filozofii  professor  przy  szkole 
realnój   w  Poznaoia   przetłumaczył:     1)  Bukoliki   WirgHiu- 
BMOf  Poznań  1852.    2)  Tenże  wydal  Satyry  Horacego,  Po-         ^ 
znań  1853.    3)  Listy  floracyu^^a  wierszem  miarowym.  Na-         { 
kład  J.  Źupańskiego  1856.     Wspomoione  te  przekłady  mile 
się  czytają. 

9)  Ignacy  Jagiełło  ur.  1784  f  1849  d.  29  grudnia. 
Od  r.  1814  professor  literatury  starożytnej  w  Winnicy.  Byl 
on  jednym  z  pierwszych  nauczycieli  tworzącego  się  gimoa- 
zium  i  prawie  ostatni  po  jego  zniesieniu.  Prawie  każdego  -  ^ 
roku  szkolnego  pisał  mowy  Inb  rozprawy  w  języku  polskia  ;  ^ 
i  łacińskim.  Wypracował:  1)  Uwagi  nad  historyą powM'  .; 
ehną.     2)    Traktat  o  rządzie  t  prawach  najsłaumiejisgek 

w  itarozytności  narodów,  Ale  najważniejszą  pamiątką  umy- 
słowej pracy  jest  przekład  Dziejów  rzymskich  T.  Łiwiosia  |  , 
wszystkicłi  ksiąo,  jakie  do  naszych  czasów  doszły,  oru  j 
wstęp  do  tego  tłumaczenia,  w  którym  opowiedział  historyk 
cywilizacyi  Greków  i  Rzymian.  Dzieło  to  z  5  tomów  zło- 
żone, tylko  przy  pomocy  gorliwych  o  ojczystą  literaturę  ziom- 
ków wydrukowanym  byd  może.  Jakżeby  to  było  pickoie, 
gdyby  uczniowie  ś.  p.  Jagiełły  tę  czeki  swemu  nanozycielofi 
wyrządzili:  byłby  to  pomnik  godny  ich  uczuć  i  pamięci  męła, 
dobrze  swemu  krajowi  zasłużonego. 

C.  X  aii«l«lskle«o.  William  Shakeapeare  (1664 
— 1618)  najpotężniejszy  gieniusz  dramatyczny  literatury  po- 
wazeehnej.    Tłomaesyli  na  polskie. 

1)  leNACY  HoŁowiAtai  ohlnbnie  Jeit  many  Jako  aa- 
tor  Pielffrtymki  do  sismi  hoifUf  odbytej  w  r.  1840  (WiliM 
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184S  i  43  4  tomy),  tadEieł  Legend  wleniem  powtarsąją- 
cjdb  podtoia  luda  naszego.  Wilno  1843.  Dxitei^o  J§^ 
jrtff,  Wilno  1846.  Teka  rozmaitości,  1844.  Nadto  pod  pny. 
branóm  nazwiskiem  Kefalińskiego  ogłosił  tłumaczenie  Dsitl 
Szekspira  (Wilno  1840,  1848  tomów  3).  Przekład  ten  nie 
ndał  się  zupełnie,  a  dajgorzój  oddane  są  sceny  komiczne. 
Szekspir  zbyt  często  igra  słowami,  tłumacz  nie  zdołał  od- 
dad  tych  odcieni.  Nie  trafnym  był  także  tłumacz  w  wybo- 
rze gatunku  wiersza.  Hamleta,  Romeo  i  Julią  pisze  lOcio 
zgłoskowym  wierszem  z  natury  już  swojój  niewdzięcznym 
dla  deklamacyi,  którój  nigdy  pisarz  dramatyczny  z  nwagi 
apnszczad  nie  powinien. 

2)  Szczęśliwiej  tłumaczył  Ks.  Płacyd  Jankuwbici  (John 
of  Dycalp),  który  właśnie  wybrał  dwie  sztuki  swojemu  od- 
powiadające usposobieniu,  nieskoóczone  trudności  jakie  dla 
polskiego  tłumacza  przedstawia  Falstaf,  nieraz  Dycałp  szczę- 
śliwie pokonad  umiał,  a  chód  potknął  się  nie  raz,  to  za- 
wsze da  się  czytad  i  nigdy  na  zarzut  niedorzecznej  plasko- 
ści  nie  zasługuje.  Lecz  nie  raz  zachciało  mu  się  do  poety 
dowcipu  swój  własny  przyrzucać,  co  gorsza  pozwala  so- 
bie konceptów  w  zupeiiiój  sprzeczności  stojących  z  wy- 
raźnemi  celami  poety.  Mimo  wszystkich  usterek,  tłuma- 
czenie Johna  of  Dycalp  ma  wielkie  przymioty,  nieskoń- 
czenie' większe  od  Kefaliń^kiego  i  jeźli  samo  nie  odpowiada 
naszemu  wyobrażeniu  o  polskióm  tłumaczeniu  Szekspira,  to 
bez  wątpienia  nieoszacowaną  będzie  pomocą  dla  szczęśliwego 
w  przyszłości  tłumacza.  Piiełe  kobiety  z  Windsoru,  Wilno 
1842.  Północna  gwiazda,  dramat,  Wilno  1845.  Prócz 
tego  przekładu  pisał  Placyd  Jankowski  pod  pseudonimem 
Johna  of  Dycalp  wiele  innych  utworów  prozą,  jako  to:  jRi- 
sma  przedślubne  i  przedsplinowe^  Wilno  1841.  Zaścior 
neh,    Wilno   1841.     Ostatni  upiór  w  Bielhradzie^    Wilno 

1842.  Chaos,  Wilno  1842.  Chwila^  Wilno  1842.  lVz#- 
czucie^    komedya,    Wilno   1842.     Pamiętniki   Mfa,   Wilno 

1843.  Opowiadanie,  Wilno  1843.  Powteśc  składana,  Wil. 
1843,  którą  wraz  z  Józefem   Kraszewskim  napisał.    Kilka 
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wspomniiń  uniwerMj/Uckich^  wydanie  nowe  dopełnione,  Wilao 
lti$4.  Uciueia  chriticianina  przekład  z  WieUnda,  Wilno 
1843.  Sędzia  Pieniąiek^  Wiloo  1845.  Opowiadania  1846. 
Nowś  opowiadania^  Wilno  1846.  Anegdoty  i  franki. 
Wilno  1847.  Doktor  Panteust^  Lipsk  1845.  Brat  i  «io- 
Hra^  obrazek  dramatyczny  przełożył  z  Goethego,  Wiloo 
1846.  Do  lepszych  prao  liczymy  Zaścianek.  Jankowski 
okazuje  dowcip  i  humor,  ale  grzeszy  przesadą* 

3)  A.  £.  KotauN  przełożył  tragedyą  Makbłl^  Pozoai 
r.  1857. 

4)  LcnwiK  KoMiERowBKi  Wydal:  Drammaia  IFiUh 
ma  Shakespeara  przekład  z  pierwotworu,  które  Orgelbrand 
w  Warszawie  we  3ch  tomach  1858,  1859,  1860  wydruko- 
wał. Praca  ta  nie  bez  zasług  ważnych  pod  względem  wie^ 
noici  i  ^tudyów  bardzo  starannych  poprzedzających  każdą  tn- 
gedyą  jet^t  uskuteczniona. 

5)  KoRZKNiowsKi  Jóssr  wybornie  przetłumaczył  Krik 
Jana  Shaktspeara. 

6)  JuzKF  rAszKowBci  urodzil  ńę  w  Warszawie  1817  r. 
ukończył  uauki  w  szkole  XX.  pijarów,  do  służby  rządotej 
wstąpił  w  r.  1834,  był  sekretarzem  komisyi  egzaminacyjoej. 
Umarł  w  War>Ziwie  1861  r.  Utalentowany  i  sumienoy  pi- 
sarz, główną  jego  cechą  ]et>t  wierność  i  dokładne  zrozumie- 
nie teztu,  nawet  szczęśliwe  nieraz  wnikanie  w  delikatnjejszei 
bo  do  epoki  odnoszące  się  odcienia  pierwotworu.  Nie  wszę- 
dzie zgodzilibyśmy  się  tak  samo  na  dykcyę,  której  wyoiO- 
szona  niekiedy  szorstkość  niekoniecznie  odpowiada  swobodzie 
nieraz  nawet  swawoli,  ale  zawsze  głęboko  es^tetycznej  czy- 
stości angielskiego  wie.<zcza.  Przełożył  12  trMg'*dyi,  których 
wyjątki  drukowała  lUblioCeka  warszawska,  l^raca  Paszkow- 
skiego sumienna  i  dobra.  Jeszcze  w  r.  1842  w  War>z.  wyd. 
Poezyt  tłumaczone  i  oryginalne.  Przekład  dwóch  drauiina- 
tów  J^orda  Byrona  Maufrtd  i  Kain  obok  wiernuici  pełen 
aiły  i  życia.  Pierwsze  miejsce  co  do  wartości  trzyma  król 
Łjr  między  dramroatami  Shakspeara,  któro  wydał  w  3  To* 
mach  Warszawa  1857—1860.  Są  to  praekłady  nąjlepaia  jakie 
namy. 
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t)  Łin>#iK  ICAiiiEŃsKi  bjły  pał.  wojśk  poL  Pitetoiyl 
najlepize  otwory  Popego  z  oryginała  aDgielskiego,  Jako  to: 
Wierst  o  cxŁoujitku.  Puhel  porwany.  UdoUa  do  Abś^ 
Harda.  Wiersz  o  krytyce.  Las  windiorski.  Oda  do  mu^ 
tyki  ł  t.  d.  pod  napisem :  Wybór  poezyi  AUxandra  Popa 
War.  1822.  Drugim  przekładem  jest:  Jerozolima  wytwo^ 
/ona  Torkwała  Taeea  z  włoskiego  pierwotwora.  War.  1846 
2  tom.  W  tym  przekładzie  wiele  jest  miejsc  wybornie  odda* 
aycli«  jednak  w  niektórych  przekład  Piotra  Kochano wakiego 
trzyma  pierwszeństwo. 

JaazY  Btrum  (orod.  się  1788  f  1829)  jeden  z  najwię- 
kszych wieszczów  nowożytnych,  amjsł  wskroś  poetyezojTi 
równie  blaskiem  słowa  i  eadnym  wdziękiem  formy  slyonyi 
$A€  zarażony  sceptycyzmem.  Ze  znanych  całemu  iwiata  utwo- 
rów jego,  wiele  przełożyli  na  nasz  język  Adam  Mickiewicz 
Jolian  Korsak,  Ignacy  Szydłowski,  Antoni  Odyniec,  Stadi- 
aiaw  Budzyń.<ki,  Władysław  Ostrowski,  Michał  Chodźko. 
Ostatni  wydał  Manfredo  roku  1859  i  Mazepa,  Hala  1861. 
Pajgert  Adam  syn  Józefa  Kalasantego  Fajgerta  obywatela 
galicyjskiego  dziedzica  Sidorowa,  odznacza  Się  w  poeziach 
iwycb  i  tłumaczeniach  czystością  języka,  natchnieniem  i  śli- 
caofi  budową  wiersza.  Wydał  swe  poezie  we  LwoWie  1858 
r.  W  tłumaczeniach :  Wyspa  etyli  Chryntyna  i  jego  towa* 
nyaie,  Kraków  1859  r.  najmniej  sceptyczny  z  byronowskich 
poematów;  Moora:  Baj  i  Peri^  Jasmina  ^epa  diiewctyna 
(Warszawa  1860).  Juliusz  Cezar,  Shaketpeara  (Lwów  1859. 

F.  MoHAwsKi.  Pięć  poematów  Lorda  Byrona  Wydał* 
w  Lesznie  1853  r.  w  jednym  tomie;  obejmują  następująca 
poemata:  Manfred,  Mazepa,  Oblęienie  Koryntu,  Paryt}fna 
i  Więzień  Czy  łonu.  Wydanie  to  zaleca  sfę  pięknością  druku 
I  wzorową  poprawnością.  Podziwiad  należy  z  jaką  wierno- 
ścią a  razem  nieporównanym  wdziękiem  tłumacz  oddad  umiał 
W  ojczystej  mowie  wszystkie  piękności  myśli  i  wyrażtó  By- 
rona, w  calśj  ich  szczytności,  barwie  i  najdelikatniejszych 
odcieniach.    A  to  oezynił   wierszem  tak   odatnym,  ailoym 
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i  twobodDym,  ie  czytając  je  rzekłbyi^  it  nie  w  angteb^ 
ale  we  własoej  mowie  powzięte  i  oapisane  zoatidy. 

Marta  Iłnicca  Uumaczy  z  orygioała  pieśni  Ostyana^ 
w  przekładzie  swojem  obejmuje  wszystkie  otwory  znane  pod 
tim  imieniem.  Poprzedza  wstęp  historyczny  i  pogląd  tlom^ 
cza  na  te  zabytki. 

Tomasz  Moorb  (1780  +  1850),  potęiny  liryk,  głównym 
utworem  jest  poetyczna  powieić  wschodu  Lala  Roohk  (do* 
maczyła  Wanda  Małecka).  Wielkiej  sławy  dostąpiły  równiei 
jego  pieśni  Irlandzkie  Irisch  Melodiei  przełożył  Korsak. 

WAŁTBft  Scott  1771  f  1832)  na  podstawie  lodowej  i  na- 
rodowej wzniosła  się  romantyka  bohaterska  jednego  z  naj- 
większych poetów  nowoczesnych ,  który  zawód  rozpoczął  od 
ballad  i  epopei  na  tle  gminnóm,  jak  np.:  Pieiń  oiŁatmeji^ 
Minstrela^  Pani  jeziora  ^  Pan  wyaep  itp.  tłumaczone  pna 
Odyńca,  Karola  Sienkiewicza  i  Maryą  Unicką.  Wszystkie 
jego  romanse  są  przetłumaczone  na  język  polski. 

B.    X  nleiiilcclAlcir^    odznaczyli    się    tłumaczeniem 

Fryderyk  SchiUer  (1759  t  1791). 

1)  A.  Garczyńbici  wydał  Ballady  ipoezj/e,  Bochnia  IHL 

2)  M.  BuDSYŃsici  wydał  Dzida  dramatyczne  w  Lipska 
1850.  Tom  I  iywot  Szy llera ^  Oblubienica  %  Meeyny^  itK 
tryffa  i  miłość  1843,  2gie  wydanie  1860.  Tom  2  Don  Kar- 
lo8  1844,  2gie  wyd.  1850.  Tom  3  Marya  Stuart,  Bozbój- 
nicy,  1850.    Tom  4   Wilhelm  Tell,  lieeko,  1850  r. 

3)  B.  F.  T(BBNTowsKi).'  Oblubienica  meeieńeka  tragedya 
liryczna  z  chorami,  Wilno  1844 

4)  A.  BiELowftKi  Pienia  liryczne,  poprzedzone  jego  ży- 
wotem i  ozdobione  13  rycinami.    Lwów  1841. 

'  5)  J,  N,  EamiAski.  Śtmierc  Walleneztaina  poemat  dram- 
matyczny  2  t,  Lwów  1837.  Dwaj  Pikkolominiowie  wru 
z  prologiem.  Obóz  Walleneztaina  1837,  tamie  Pieśń  o  dzwo- 
nie, w  którćj  jakby  w  zwierciadle  odbija  się  całe  prywatne 
i  publiczne  iycie  człowieka.  Hymn  do  radości,  Bezygnacyą, 
Nurka,  Rękojmią y  Ideały,  Rękawiczka. 
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6)  JdsBF  Pyonisy  MiNAaovirios  arod.  w  Warsz.  1798  wy- 
kładał od  1818—1821  w  uniwers.  warszaw,  historyą  prawa 
njmskiego  i  prawo  haodlowe,  referendarz  staoo,  należał  do 
radakcyi  pism  różnycti.  Przełożył  na  polski  język  pięknym 
wierszem  poezye  Szyllera,  które  wyszły  w  oddzielnym  zbio- 
ne  w  Lipska  p.  t.  Twory  /.  D,  Minasowicza  4  tom. 
m  8ce  z  4  rycinami  i  2  tablicami  muzyki ,  1844.  Umarł  d. 
26  sierpnia  1849. 

7)  HsNaTK  LBwBftTABf  przcłożył  O  wychowaniu  aiśśy^ 
^gmim  człoufieka^  tudzież  rozprawy  o  wzniosłoici,  o  sztuce 
tragicznej,  o  moralnej  korzyści  estetycznych  obyczajów, 
Warsz.  1843. 

M.  B(oŁói  A(ntonibwic%)  przełożył  K.  Gutzkowa  Uriel 
AkoBta  traged.  w  5  aktacti.  Lwów  1859. 

Wolfgang  von  Gótke  (1749  f  1832)  Ifigenia,  Taszo. 
&o4tz.  Fausta  dram.  Herman  i  Dorotea^  Wilhelm  Mei^' 
rUr^  Przeistaczanie  zię  roślin^  Prawda  i  pozzya. 

Do  FausU  Góthego  dwóch  się  jednoczeinie  wzięło: 
llfoDS  Walicki  profesor  uniwersytetu  w  Charkowie  i  Ale- 
umder  Krajewski. 

8)  Ks.  P.  Jankowuki  przełożył  Brat  i  zioztra  obra- 
b»k  dram.  Wilno  1846. 

9)  Antoni  Czajkowski  pięknie  przełożył  z  Gótłtego  Mer- 
nana  i  Dorotę  oddrnk.  Bibl.  warsz.  1845. 

10)  MicBAŁ  Cbodćko  wydał  poemat  Werthera  w  wier- 
lym  przekładzie. 

11)  Wieland  (1733  f  1813)  Wiktor  (z  Baworowa) 
ur.  BawoRowsKi  przełożył  Krzyzztof  Maran  poemat  roman* 
ycsoy  w  12  pieśniach,  Lwów  1853  r.  Utwór  ten  przyo- 
hEiany  świetną,  swobodną  formą,  w  tłumaczeniu  pólskiem 
soalazł  czysto&c  języka,  płynnośd  wiersza »  wszelka  wykoń- 
tsoDOĆd  formy,  nadają  przekładowi  w  wielu  miejscach  cechę 
oryginału,  są  bowiem  ustępy,  gdzie  tłumaczenie  prześcignęło 
noc  i  wdzięk  pierwotworui  a  gdzie  ostatni  zasypia »  pierwsze 
wlewa  weń  siłę  ożywczą. 
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B.  B  ffiriiiieaskle^*  dobraa  li^  taBluiyli  piimleDai- 
etwo  przekładami: 

1)  Franciskbic  Kowalski  przełoijł  wierssem:  Drida 
Chre.  Pokelina  Moliera  tom  7,  Wiluo  1847—1850.  Jestto 
prawdziwie  przekład  wyborny  i  trafny. 

2)  WisfCRNTT  KoPYsTYŃAKi  ur.  slę  w  Topieloicy  r.  1761 
Uczył  się  u  Jezuitów,  a  później  w  szkołach  zaprowadzonych 
przez  rząd  austryacki,  które  skończywszy,  objął  urząd  ks- 
mornika  granicznego.  Jedyny  to  był  urząd  obywatelski.  Po 
oiniin  latach  zloty  I  go  w  r*  1804,  szukając  dla  siebie  po* 
myilniej^zych  widoków  w  gospodarstwie  rolnem^  napnM 
trzymając  dzierżawa,  a  potem  nabywszy  znaczne  dobra  po 
ołenienio  się  z  Anielą  br.  Karśnicką.  Obok  wzorowo  pro- 
wadzonego gospodar^twa  na  wielki  rozmiar,  zajmował  fk 
literaturą  i  tłumaczył  Raszyna.  Umarł  d.  3  paździeroikt 
1839.  Staraniem  rodziny  z  portretem  autora  rytowaoyd 
przez  Antoniego  O  leszcz  yiUkietso,  wydane  zostały  Cehtiejftt 
tragirdye  linsfyna^  przekładania  Wincentego  Kopystyński^ 
Lwów  1859. 

3)  Jan  Piotr  Bernnzer^  —  Piosenki  z  portretem  i  ły 
ciorysem  autora,  Wilno  1859  r.  Władysław  Syrokomla 
(Kondratowicz),  i  Wincenty  Koiot}ński  przysłużyli  się  liten* 
turze  naszej  tą  pracą.  Pierwszy  znany  z  pięknego  talento, 
drugi  współpracownik  piszący  gładko  i  mile  wywiązali  li? 
szczęśliwie  z  trudności.  W  pieśniach  Beranżera  jeieli  zupeloj 
ich  zbiór  czytać  będziemy,  znajdują  się  i  wzniosłe  pieśni  stU* 
chętnej  dątności  i  celu,  które  się  bŁ  do  ody  podnoszi  i  txj' 
derskie  pociski  i  epikurejska  swawola  i  nareszcie  doweipo* 
a  często  filozoficzne  myśli  i  obrazy,  pieśni  tą  ostatnią  nAĄ 
odznaczających  się,  najwięcej  znajduje  się  w  zbiorze  nasijdi 
tłumaczy,  innych  wzbroniła  im  tłumaczyć  przyzwoitość  i  ro^ 
maite  względy.  Piosnki  te  mile  i  gładko  aię  czytają  i  M 
poiądanym  nabytkiem  w  literaturze  naszej. 

§  165.  mm  pl«di4w  p^etyMnrcIi  Kci^  alff  Ukl» 
powieści  i  romanse.  Przeważnie  ona  teraa  wpljwają  M  mT 
alj  i  s  kałdym  prawie  daiem   więkeze  zyakcy^ 
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X>wa  główoio  gfttaoki;  wybitne  wystąpiły:  pomeęS  uciueiotfi^ 
ahpeuifoufa  i  JuHorycjutuu  Jak  n  innych  Indów  tak  i  n  ofia 
zamiłowano  powieici  uczuciowe.    Łiczoe   posiadamy   takich 
powieści  z  obcych  języków   przekłady,    a    orygioałne    pisali 
księżna  wirteinberska  Malwinę  czyli  domyślność  serca  w  2cii 
t^omach,   Kropiński  Julia  i    Adolf  i  inoi^    które  to  utwory 
^względnie  do  swego  czasu  mają  swoje  warto&ć.    Chociaż  wiek 
przeszły  miał  dosyć    historycznych  romansów,   właściwy  ro* 
maos  tego  nazwiska  jest  dopiero  synem  naszego  wieko.   Hi* 
storya  była  osią  jedynie  dla  filozoficznych    i   moralnych  po* 
mysłów,   służyła   tylko  za  materyał,   z  którego  wyrabiano 
idealne  charaktery,  lub  ją  przekładano  w  ramy  dla  szczegól- 
nych charakterów  i  grup  familijnych.    Bohater  romansu  był 
historyczną  osobą,  a  mógł  równie  być  poetyczną,  bo  w  nim 
usiłowano  przedstawić  tylko  jaki  ideał.     Rozpowiadano  dzi- 
wne  wydarzenia  z  rzeczywistego  życia,    lecz  jedynie  w  tym 
cela  aby  z  nich   wysnuć  jaką  naukę    moralną.     W  historyi 
Bzakano  tylko  materyi,   aby  ją  ożywić  obcym  duchem,  alo 
nie  szukano  jej  właściwego  ducha.    Nasz  wiek  odwrócił  swój 
wzrok   od   błyszczących  punktów  historyi    na  jój  zacieniona 
strony,    nie    wybierał   szczegółów,    ale   wziął   wszystko,  ja^ 
było,   a  jednak  został   poetycznym!   Zaprawdę  historya  ma 
naiwną  stronę,  którą   we  wszystkich  jej  naturalnych  zjawi- 
skach  ująć  i  w  niej  nurtującego    ducha,    tę   cichą,   cudowną 
wegetacyjną  siłę  narodów,  samą  przez  się  poetyczną  wytrcH 
pić  można  i  potrzeba,   nie  wywijając  osnowy  poezyi  z  wyż- 
szych ideałów,  które  tę  naturalną  poezyę  częstokroć  w  cienio 
stawiają.    Zaiste  jest  pięknie  i  dobrze  podnieść  się  do  ideal- 
ności  z  ograniczonego  zakresu  pojedynczych  czasów  i  ludów; 
lecz  naiwne  z  wiarą  serca   poślubioue    widzenie   świata,   za- 
kreślone owym  ścii»łym  obrębem  urok  szczególnych    narodo* 
wości,  okolic,  klimatów,   stopień  oś>»iaty  i  charakter  czasa 
mają    wysoką    poetyczną    wartość.      Walter    Scott   sprawił 
wielką  zmianę  w  romansie  historycznym;  we  wszystkich  kra- 
jach   wzięto   się   skwapliwie  do   przekładu  jego   romansiw* 
Tranci$iek   Salezy   Dmochowski   przełożył  z  nich   bardzo 
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wiele  jak  np.  Guy  Manntring  etyli  AUrolog^  httnam  i  Ckh 
Bier^  Iwanhoe  czyli  powrót  Krtyiawca.  NarzeeMonam  Ia- 
mermoru  itd.  itd.  Inni  także  tłumaczyli  jego  powieści  tlbo 
naśladowali.  Obudziła  się  cłięc  stworzenia  historyczno-pol- 
skiej  powieści,  ale  długi  czas  tylko  próbki  robiono.  Było 
tćż  rzeczywiście  wiele  przeszkód  do  zwalczenia,  nie  wyszło 
jeszcze  tyle  pamiętników,  jak  teraz  posiadamy;  nie  roielikaj 
dokładnie  skreślonego  tycia  domowego  przodków  nasiyeh, 
zwyczajów,  obyczajów,  jednem  słowem  wewnętrznego  iyeit. 
Znaleźli  się  jednak  pbarze,  co  rzeczywiście  położyli  zaslogi 
przełamaniem  pierwszych  lodów  i  utorowaniem  drogi  dla  di- 
stępnych. 

1)  Tu  umieszczamy  Klbmbnttni|  z  Tańskich  HonuKow^ 
której  dzieła  nauczające  powszechnie  są  uwielbiane  i  ceoioDO 
a  która  przez  swoje   pisma    wywarła   na    młode    pokolenie 
wpływ  tak  wielki,  jak  żadna  dotąd  kobieta.    Urodzona  23 
listopada  179S.    Dziad  jej  i  babka  zginęli  okrutną  śmiercią 
w  czasie  rzezi  na  Pradze,  kiedy  ją  Suwarów  zdobył.   Ojciec 
zaś,  człowiek  uczony,  obywatel  i  urzędnik  gorliwy,  po  stra- 
cie rodziców,  urzędu,  majątku,  usunął  się  od  świata,  i  osiadł 
w  zaciszy    wiejskiej.     W  skromnym   domku,    pod   słomianą 
strzechą,  przyszła  na  świat  Klementyna.    Przyzwyczajona  aa 
młodu  do  ubóstwa,  do  oszczędnego  życia,  nawykła  zawczasu 
do  pracy,  do  rzędności  i  umiarkowania,  a  razem  do  łagodno- 
ści,   uprzejmości   i   pokory    względem   bliźnich.    Uczucia  je] 
i  wyobraźnia  szczęśliwie  się  rozwijały   w  zacisznem   ustronio 
pośród  cnotliwych  osób.    Szczęśliwy  kto  pierwsze   łata  spę- 
dził na  wsi,  tam  dusza  nasza  dotyka  się  Boga  bliżej  w  dzie- 
łach jego,  obejmujących  nas  zewsząd.     Na  wsi  cznjemy  cią- 
głą  potrzebę  opieki    i    błogosławieństwa   bożego,    w  mieieie 
przeciwnie,  człowiek  zdaje  się  sobie   wystarczać.    W  mieście 
wszystko   sztuczne,    ciasne,    prawie   nieboskie.     Ale    pobyt 
i  w  wielkiem  mieście  potrzebny  jest  do  rozwinięcia  rozoma 
człowieka  i  nabycia  wiele  potytecznycli  Daok.     KlemeDtysa 
która  miaia  byd  naaczyclelką  dla  drogich  i  tę  szkołę  fO^U 
musiała  nie  dla  zewnętrznój  ogłady  i  wykwintnych  obycza- 
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&w«  gdy^  tego  oiepotrzebowała,  albowiem  każda  osoba  skro- 
Doa,  niewiona,  pobożna,  naturalnie  jest  dobrze  wychowana 
pifknie  ułożona.  Wszedłszy  w  wyższe  towarzystwo,  gdzie 
wykle  panują  kłamstwo,  udanie  i  przesada,  umiała  tego 
iniknąd,  a  to  tylko  wciągała  w  siebie,  co  było  prawdziwie 
loi^ytecznem  i  godnero.  Tak  się  kształcąc,  doszła  do  18  roku 
ycia  swego.  Kształciła  się  najwięcej  na  francuzkich  książ- 
lacli;  bo  takie  było  dawniej  złe  wychowanie  u  nas,  że 
»ierw6j  uczono  obcego  języka  niż  ojczystego.  Szczęśliwy 
ednakże  dla  niej  przypadek  zdarzył,  iż  spotkała  człowieka 
i  duszą  chrześciańską  i  polską,  który  jćj  nowy  świat  otwo- 
zył.  Byłto  wieszcz  narodowy,  znany  z  cnót  swoich  i  nauki 
Cazimierz  Brodziński.  Klementyna  odczytawszy  jego  wiersz 
ęskny  i  palący,  pod  tyt.:  Żal  za  polskim  językiem  w  Parni 
i^ar.  uczula  w  sobie  żądze  doskonałego  obeznania  się  z  ję- 
;ykiem  i  dziełami  polskiemi.  Od  razu  wzięła  się  do  czyta- 
lia  ksiąg  Jana  Kochanowskiego,  Skargi,  Reja,  Górnickiego, 
i^rasickiego,  Trembeckiego,  Woronicza  i  innych  znakomitych 
nsarzy,  i  niebawem  do  tej  doskonałości  przyszła,  że  mogła 
eh  oceniad,  i  tak  piękne  myśli  swoje  wylewad  na  papier, 
ak  oni.  Pierwf^ze  pisma  Klementyny  ukazały  się  w  Fam. 
n^arsz.,  zachęcona  ich  powodzeniem  wydała  Pamiątkę  po 
Ufbrej  małce^  i  od  tój  chwili  jej  wziętośd  literacka  ustaliła 
Ąę  od  razu.  Widad,  że  trafiła  w  potrzebę  czasu,  że  właśnie 
natki  łaknęły  tego  pokarmu,  kiedy  pomienioną  książkę  ośm 
mzy  przedrukowano.  Amelia  matka  w  3  tom.  i  Wiązanie 
Helenki  w  2ch  częściach,  były  daUremi  jej  pracami  ogłoszo- 
lemi;  nareszcie  zaczęła  wyda  wad  Rozrywki  dla  dzieoi, 
Łtóre  wychodziły  nieprzerwanie  lat  pięd  i  były  od  wszystkich 
aytane  z  zajęciem.  W  r.  1825  z  nalegania  Kossakowskiego 
iiionka  kom.  oświecenia  przyjęła  posadę  eforki  a  w  r.  1826 
)rofe8sorki  w  Instytucie  guwernantek  czyli  nauczycielek; 
eescze  większy  dano  dowód  zaufania,  gdy  w  r.  1827  zro« 
yieDO  ją  nadzorczynią  i  wizytatórką  wszystkich  szkół  ,żeń« 
ifcieh  w  Warszawie.  Tak  ważne  jój  satradoieDie,  obok  imitf^ 
lia  znanego  w  Kteraturz^,   uezyaiły  dom  Klementyny  jDgaU 


—     690     — 

•kieoi  najświatlejszych  osób  8toIiey»  a  raitm  aakolą  dU  mio- 
dxieżj  wychodzącej  oa  ftwiat   Zycie  towarzyskie,   wieczorot 
igromadzenia,  wielce  mogą  atę  przykładać  do  rozpowaaecbnie- 
Dia  światła  i   dobrych  obyczai,   jeieii    niemi    my4l-  wytsza 
kiemje.     W   rozmowie    krótkiej    i    jasoój    człowiek    udziela 
odkrycia  i  postrzeżenia  nieraz  dlugiemi  laty  prac,   poszuki- 
wań   i   natężenia  umysia  nabyte;    wreszcie  też  w  rozmowie 
łagodzą  się  przesadzone  wyobrażenia,  zuchwale  sądy,  a  na- 
tomiast nabywa  się  zdaó  gruntowniej^zych.  Klementyna  zgro* 
madzająo  w  stolicy  takie  towarzystwa  naukowe,  i  sama  dra* 
gim    udzielała  swojej   nauki   i   wynosiła  z  oieb    niepoiledoią 
korzy&d.    W  r.  1829  połączyła  się  ślubem  małżeńskim  z  Ka- 
rolem Hofmanem,   mężem  znanym  z  naukowych  prac  i  zosr 
lazła  w  nim  domowego,    światłego  a  bezstronnego   doradzcę; 
Jednakże  wypadki  krajowe  wyrwały  ją  z  zakresu  jej  żyda 
literackiego  i  nauczycielskiego.    W  roku  1831  dnia  14  paź* 
dziemika    odjechała    do  męża    przebywającego    we    Fraącyi, 
przy  tern  odjeździe  jako  w  dowód   szacunku  i  miłości  damy 
warszawskie    przesłały  jej    adres    pożegnania   z  doiączoDyo 
złotem    pierścieniem    na    pamiątkę,   i  tam    przeniosła  cootj 
swoje  domowe  i  publiczne.    Dla  wszystkich  zawsze  uprzejoa 
gościnna,   pobożna,  cichym  czynem  raczej  niż  glośnem  sło- 
wem, jak  na  niewiastę  przystoi,   cudem  najrzadszym  zyskała 
serca  wszyj^tkich.    Zdrowie  Klementyny  zawsze  słabe,  coru 
aię    bardziej    chyliło    do    upadku.     Nie    zwalniała    przeciei 
w  pracy.     Jak    mocna    niewiasta    Salomonowa,    cAUba  It 
niwie  ni$  pozywała^   pracując  wciąż  dowcipem  rąk  mpciik 
A  kiedy  pióra  trzymad   nie  mogła,  jeszcze  czytała,  kiely 
i  czytad  trudno  było,  dyktowała.    Podróż  do  Włoch  i  Rzyal 
odbyta  zamiast  ją  wzmocnić  na  zdrowiu,  do  reszty  osłabiła 
ciało.     Powróciwszy  do  Paryża   nagle  i  oiespostrzeteoie  za- 
snęła w  Panu  w  Passy  na  dnia  21  września  1845  jA  gdyb; 
i  akon  chciała  mieć   cichy  i  śmiercią  samą  nieehciał*  bye 
glośnąr    Wszystkie    pisma  tój   otoczoBÓ|  powszechną  oci^ 
Polki  tchną,  nieograniczoną  miłością  ziemi  i  mowy  rodtiBaój. 
Daieła  j^  aą:  1)  Wybór  pim^   wydania  aowa  im^naw 
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i  poprawione  pnee  autorkę  10  tom.  w  12  s  10  rycinamł, 
Wrocław  1833.  Zawiera  tom  I  pamiątka  po  dchrij  matc&^ 
tom  Iii  III  powUici  Mstotyczne^  tom  IV  biografie  ftid* 
komilyck  Polaków  i  Polek ^  V  i  VI  opisy  różnych  okolic^ 
tom  Vii  i  VIII  powieści  moralne,  tom  IX  li»ty  o  wycho- 
waniu^ tom  X  rozmaitości.  2)  Nowa  biblioteczka  pośietę- 
eona  dzieciom  i  młodym  panienkom^  tomików  5,  Wrocław 
1845  2gie  wyd.  1843.  3)  Krystyna  powiesd  3  tomy,  Lipsk 
1839  Sgie  wyd.  1841.  4)  Karolina  powieid,  Lipsk  1839 
2  tom  2  wyd.  tamże  1841.  5)  Jan  Kochanowski  w  Czarno" 
Uaie  obrazy  %  końsa  XVI  wieku  2  tomy,  Lipsk  1842  2gie 
wyd.  1845.  6)  Święte  niewiasty  2  tomy,  Lip<k  1843  prze* 
druk  o  Merzbacha  Warsz.  1844.  7)  Pismo  święte  wybrane 
s  ks''ąg  »tarego  i  nowego  zakonu^  objaśnionff  uwagami  po- 
hoinych  urzomyrh  i  ofiarowane  matkom  i  dzieciom  polskim 
2  tomy,  Lwów  1846  z  57  obrazkami  na  9tali.  8)  Podarek 
i^obr^j  matki  czyli  powieści  moralne  3  tomy,  Wilno  1850 
9)  Ofns  przejazdu  przez  Niemcy  w  listach  Wacława  do 
siostry  sitcjifj  Jadwigi^  Lipsk  1844.  10)  Książka  do  na^* 
boieństwa  dla  Polek,  Kraków  1836.  11)  Pi»ma  pośmier- 
tne yf  9  tom.,  Berlin  1848.  Tom  I— III  Pamiętniki.  Tom 
IV— VI  O  powinnościach  kobiety  ^TQmV\l-'l^.  Ruzmaitoici^ 
2)  FaYDBRYK  hr.  SkAaiRK  b.  professor  uniw.  warsc 
fracowai  w  różnych  gałęziach  amiej^tnoiei ,  pozyska!  sobie 
ittie  jako  powieicio*pi$arz  i  dramaturg.  On  najwyżej  sta- 
nął w  tym  okresie  z  pisarzy  powicici,  gdyż  najlepiej  pojął 
ducha  d&aso.  Jego  powieści  są:  Pan  Anionie  Warsz.  2  ezę* 
ici  1824.  Pan  ftaroata  2  tomy,  Warsz.  1826.  Tarło  3  tbmy 
Warsz.  1827.  Damian  Ruszczyć  powieść  z  czasów  Jana  III 
S  tomy,  Warsz.  1827.  Zycie  i  przypadki  Fauztyna  Felixm 
na  JJodoMsach  Dodosińskiego  2  tomy,  Wrocław  1838L 
Wszystkie  dzielą  powyiaze  wy5zly  w  Wrocławia  w  7  tom« 
IMO.  Pamiętniki  Seglaso,  Warszawa  1845  i  Wrocław  1847. 
Utwory  dramatyczne  są  nastcptqące :  Popas ^  Żona  Dradia^ 
vola^  Czemuś  nie  bytem  sŁeroiąf  Jniryga  m  Stzpogmne^ 
P^T^emmmi^  BimnUM^  Ptses  san,  Fsii  JDi ityis i  wMa 
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inoych  powieści.  Pan  starosta,  PrEypadkt  Dodosińskiego 
i  Pamiętniki  Seglasa  Dajwierniej  malują  koloryt  czasów, 
które  przedstawiają.  W  Krotochwilach  Skarbek  trafiiieod* 
dal  cbarakterystyczoe  zwyczaje  ludu  wiejskiego  i  miejskiego. 

3)  Fbliz  BEBNMTo%vicł  ur.  daia  18  maja  1786  r.  we 
wsi  Opuszata  w  Augastowskićm ,  oauki  pobierał  w  Wiloie 
i  w  liceom  krzemieoieckiem.  Zawód  swój  pisarski  rozpoczął 
od  sztuk  dramatycznych,  ale  przekonawszy  się,  tt  nie  mi 
zdolności  odpowiednich,  zaczął  si^  sposobić  na  po wieicio-pl- 
sarza  i  zbierać  potrzebne  ku  temu  materyaiy.  Oprócz  gor- 
liwej pracy  w  najzamożniejszycb  bibliotekach  dla  obznajmie- 
nia  się  z  miejscowością  okolic »  które  zamierzył  opisać,  zwie- 
dził Wilno,  Riernów,  Krewy,  Antokol,  Troki  i  inne;  w  r. 
1820  wydal  owoc  swych  stadii:  Pojata  córka  Lezdejki^  alb9 
Litmni  w  XIV  u>ieku^  która  wielkie  zyskała  powodzenie. 
Bylyto  czasy  kiedy  Walter  Scott  w  całej  Europie,  a  więc 
i  u  nas  był  powszechnie  czytany:  Bernatowies  na  którego 
szkocki  pisarz  wpływ  swój  wywarł,  oo  i  w  formie  widoezae, 
pisząc  nadto  narodowe  powieści,  słuszne  zyskiwał  oklaski. 
Pojata  została  przełożona  na  język  roifsyjski,  Francuzki  i  nie- 
miecki. Uze  wyd.  Warsz.  1826,  2gie  w  Puławach  1829, 
3cie  w  Wilnie  1839  4  tomy  w  12ce,  4te  w  Lwowie  1860  r. 
2)  Nałęcz  romans  z  dziejów  Polski  2  tomy,  Warsz.  1828. 
4)  Poicieeci  z  podań  i  obyczajów  krajowych^  Warsz.  1834. 
Nieszczęśliwa  choroba  umysłowa  przerwała  jego  pracowits 
iycie  w  r.  1836.  Pochowany  w  Łomży  na  smętarzu  z  skro* 
mnym  nagrobkiem:  „7\«  Uiy  Fetia  BematowicM  aukr 
PojatyJ^ 

4)  Ałbxander  BaoNiKuwsKi  chociaż  pisał  swe  płody 
w  języku  niemieckim,  zasługuje  przecież  na  -wspomnienia 
Urodził  się  w  Dreźnie  1783,  gdzie  ojciec  jego  Połak  był  ge^ 
nerał-adjutantem  w  wojsku  Elektora.  Pierwsze  wychowanie 
odebrał  w  domu ,  wszedł  późniój  do  służby  wojako#ój  pit* 
skiej.  W  r.  1807  dostawszy  się  w  niewolą  franeuzką,  pa 
aawareiu  pokoju  tylżyckiego,  przyjął  alużbę  w  wojsku  fran« 
•ttzko-polskiiai  i  inajdował  ai«  pray  aatabie  mamaika^Wi* 
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która.  Po  wejiciD  wojsk  sprzymierzonych  do  Paryta,  opn* 
iciwszy  służbę  wojskową  wrócił  do  Niemiec;  naatępnie  zai 
gdy  cesarz  AIexander  I  ogłosił  Królestwo  polskie,  Broniko- 
wski wszedł  powtórnie  do  wojbka  poldkiego  i  zostawał  w  nióm 
aż  do  r.  1823.  Otrzymawszy  nakooieo  dymissyą  w  stopoin 
majora )  odbył  podróż  po  oiektórycli  prowiDcyacl)  Polski, 
i  adał  się  na  mieszkanie  do  Drezna.  Tam  w  r.  1825  rozpo* 
ciął  Bronikowski  literacki  swój  zawód  wydaniem  romansów 
hiatorycznych ,  którycli  przed:oiotem  prawie  zawsze  były  wj- 
padki  z  dziejów  polskicli  czerpane.  Pierwszym  z  niob  i  bei 
zaprzeczenia  najlepszym  był  HippolH  Boratyński:  po  nim 
fsybko  następowały  inne,  których  zbiór  cały  do  20tn  tomów, 
wynosi.  Tytuły  główoiejszych  są:  Myszą  wisia^  Kas%misr» 
IV.  Oljierd  i  Olga,  Dwór  Jnna  III  czyli  Polska  w  J  VII 
tnsku.  Kilka  celniejszych  romansów  Bronikowskiego  prza* 
łożono  na  język  polski,  -Boratyńskiego  zai  na  *angi«lski  tła- 
maczył  Waleryan  Krasiński.  W  ogólnoici  uważając,  chociaż 
romanse  Bronikowskiego  przez  zbytecznie  drobiazgowe  opisy 
oaób,  miejsc  i  obyczajów,  niekiedy  grzeszą  rozwlekłoiciąi 
sawtce  jednak  widad  w  nich  wszędzie  mistrzowskie  mułowi*' 
dło  charakterów  i  trafne  opowiadanie  wypadków.  Jego  JETi- 
siorya  polska  w  3ch  tomach  dostateczniój  jest  wypracowana 
wadłog  zdania  niektórych,  w  okresach  dawniejszych  aniżeli 
w  późniejszych.  W  r.  1830  przeniósł  się  z  Drezna  do  Hal* 
beratadtn  i  odtąd  żył  na  przemiany  w  Berlinie  lab  Magdę- 
bnrgo.  Naostat^k  znów  osiadł  w  Dreźnie  i  t-a  d.  22  stycznia 
1834  umarł. 

5)  Elżbieta  a  hr.  KrasiAikicb  Jabaczewska  orod.  w  fokw 
1792  t  1834.  Napisała  powieici:  Zofia  i  Emilia  w  2  tom. 
Wars*  1827.  Wisezór  adwentowy  w  2  tom*,  Warsa.  1828. 
JPitrwsza  miodośe,  pisrwszs  uesuHa  w  4  tomach,  WarsŁ 
182&  Wszystkie  razem  wydane  w  IV  tomach  w  Lipska 
1846.  Powieici  te  są  to  obrazy  z  życia  towarzyskiego  współ- 
eiasnego.  Osoby  więc  i  wypadki  w  tych  powieiciaeb  są  C^ 
osobne,  codzienne  wypadki  wzięte  ze  sfery,  koła,  które  aa-^ 
toika  znała  wyłącsoia.    MoralnoU  eechoja  wasyttkia  pima 
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p.  Jaraczewskiej,  a  styl  odznacza  się  jaanoidą,  dobitnokui 
i  męzkoicią. 

6)  Chod*ko  Jan  ur.  w  r.  1777  t  1851  w  Mińsko,  któ- 
rego życiorys  skre&lii  Dominik  Gbodżko  (w  Tece  wileńskiej 
1858  N.  V.)  Wizytator  szkół  wileńskich  i  mińskich.  Dzieło 
jego  w  r.  1821  drukiem  ogłoszone  podtytułem:  Pan  Jan  s$ 
Swisloczy^  kramart  wędrujący^  uznane  za  elementame  dla 
szkól  parafialnych.  Nauka,  oświata  i  poprawa  moralna  wio- 
ścian  litewskich  głównie  jest  miana  na  celu  w  tóm  dziele. 
W  r.  1837  Chodźko  wydawad  zaczął  w  Wilnie  zbiór  swmcb 
pism  rozmaitych.  Trzy  tomy  zajmują  komedye  naśladowane 
z,p.  Scribe,  trzy  zaś  drugie  powieści  z  końea  XVIII  wieko, 
przedstawi  iając  trafne  obrazy  wśród  których  autor  młodoi(S 
swą  przepędził.  Napisał  takie  wierszem  dwie  tragedye  ory- 
ginalne: Bolesław  Krzywoutty^  która  była  wystawiona  i  Eriih 
kui  pierwszy'  ksiąze  paliki. 

7)  Michał  OrabowBki  jeden  ze  znakomitych  pisarzy  za- 
mieszkały na  Ukrainie.  Zaczął  literacki  swój  zawód  od 
Myśli  o  literaturze  polskiej  t  melodyi  ukraińikich  nmie- 
azczonych  w  Dzienniku  Warszawskim  1828  n  Odznaczył 
się  pod  nazwiskiem  Edwarda  Tarszy:  Kolizzozytna  i  stepy, 
Wilno  1837.  Drogie  wydanie  wyszło  w  Żytomierza  r.  1861 
pod  tyt.:  Opomadania  Kurennego.  Stanniea  hulajpohka 
tamte  1841  5  tomów.  Tajkury  tomów  4^  Wilno  1845.  Pw 
starosta  kaniowski  obraz  powieściowy  historyczny  w  3  roz- 
działach, Warsz.  1856  w  16.  Pamiętniki  domotte^  WsjA 
1845.  Koliszczyzna  należy  do  najpiękniejszych  powiastek 
pobkich   dziejowych.    Umarł  19  listop.  1863  w  Warszawie. 

8)  Wł.  Kazim.  Wójcicki.  Urod.  aiy  w  Warsaawie  1807. 
Pobierał  nauki  u  XX.  Pijarów  i  w  uniwersyt  wamawskiia 
Od  r.  1828  jako  współpracownik  Dziennika  warsz.  wstąpił 
W  zawód  literacki.  Jest  on  jednym  z  najczynniejszyeh  llten^ 
tów  naszych,  od  młodości  odkopuje  skarby  przeszłości  iii- 
oznemi  utworami  wzbogaca  piśmiennictwo  nasze.  Dzieła  jego 
powieściowe  są:  Kurpie  2  tomy,  Lwów  1834.  KUehdy  Oa- 
roiyine  2  tomy.  War.  1837.   Siarę  gaw^y  i  obroM^  4  tomy, 
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Warsz.  1840.^  Zarysy  domowe  4  tomy,  Warszawa  184S. 
Domowe  powiastki  i  wizerunki  2  tomy,  Warszawa  1844. 
NiewtaHy  polskie^  War.  1845,  Obrazy  starodawne^  War. 
1843.  Domowa  powieść  2  tomy,  Mohilew  1854.  Prócz  tego 
wydał.  Przysłowia  z  wyjaśnieDiem  źródła  początku,  oraz  spo* 
fioba  icii  ożycia  3  tomy,  Warsz.  1830.  Przypowieści  ttoro- 
iyine  z  IS,  1€  i  17  wieku  ^  Wars.  1836.  Pieśni  ludu  Bim- 
Uehrobaiów  etc.  2  tomy,  Warszawa  1836  i  37,  BibUoidca 
starożytna  6  tomów,  Warsz.^  1843  2gie  wydaDie  r.  1854. 
Teatr  starożytny  w  Polsce  2  tomy,  Warsz.  1841.  Statwta 
polskie  królu  Kazimierza  w  Wiślicy  złożone^  Wars.  1847. 
Pamiętniki  do  panowania  Zygmunta  III  z  r^kopismo  z  fao^ 
similanii  2  tomy,  Warsz.  1846  Jerlicza  Joachima  latopisise 
etc.  2  tomy,  Warsz.  1853.  Wydzga  Jan  Stefan  i  fecc  pet^ 
miętmk^  Warsz.  1852.  Archiwum  domowe  do  dzików  tt- 
łeraiury  krajowśj  z  rękopismów  i  dzieł  najrzadszycli  zebrana, 
Wars.  1856.    Silva  rerum  2  tomy,  Wilno  1663  r. 

9)  JózBV  Ignacy  KaAtłBwsKi  ko moż  z  czytających  po  pol- 
aka nie  jest  zoacym?  jak  z  rogu  Amaltei  sypią  się  z  jego  piórm 
przeróżne  pisma,  dzieła  i  rozprawy.  Jestto  najpłodniejszy  ze 
ftpólczesnych  pisarzów  pobkicb.  Aby  daó  wyobrażenie  jak 
jest  obfity  wpisaniu,  dosyć  nadmienić,  iż  pokoniec  r.  1860 
napisał  i  wydał  przeszło  200  tomów  dzieł  po  największej 
^zę&ci  z  obrazów  domowych  i  historycznych  a  wszystkie  są 
niemal  niepospolitej  wartoici.  W  r.  1860  w  Wilnie  wyszły 
Metamorfozy  obrazki  w  3  tom.  Historya  kolka  w  plóeis 
I  tom  w  12ce.  Jako  redaktor  Athenaenm  wydał  60  tomi^ 
tego  pisma  mieszczącego  w  znacznej  części  jego  własne  praee 
aa  które  zasługuje  na  wdzięczność,  i  cześć  należytą.  Dzieła 
■Kraszewskiego  są  wiernem  odbiciem  epoki,  którą  przeżył, 
jest  zarazem  ich  wadą  i  przymiotem.  Wadą^  jeżeli  chcemy 
w  nim  widzieć  człowieka  pisarza  poświęconego  jednój  idei, 
pragnącego  przeprowadzić  pewne  zasady  oparte  na  niewzra-  • 
azooóm  przekonaniu,  którego  żadne  wpływy  współczesnych 
a  zwykle  zmieniających  się  o()ioii  zachwiać  nie  są  zdolnei; 
frxymiotem^  jeżeli  zwłaszcza  Jako  w  powieśdo  pizarzo,  pr«r 
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gniemy  mieó  wierne  zwierciadło  epolecznoici  w  której  iyje, 
którćj  pozwala,  że  tak  powiemy^  przeglądam!  lię  w  ewolm 
dacha,  biorąc  z  oićj,  absorbując  wszystko,  nic  jej  nie  oddająe 
te  siebie.  Dla  przyszłego  historyka  naszych  czasów  (jeieli 
le  czasy  znajdą  historyka)  dzieła  Kraszewskiego  będą  ma* 
teryalem  nieocenionym,  kopalnią  niewyczerpaną.  Od  chwili 
jak  antor  Czterech  wesel  i  pana  Karola^  Ulany  i  Bwi^ 
darczuka,  Dtiwadel^  Chorób  wieku  ^  Powieści  bćM  tytułu^ 
Dwóch  światów^  Jaryny^  Złotych  jabtth  ^  Tomka  Prawdńea^ 
Chaty  Ma  weią  (ostatnia  arcydzieło  w  swoim  rodzaju),  UeU 
i  trzysta  lat  temu  (Wilno  1863  r.),  wziął  pióro  do  ręki, 
ileż  zmian  zaszło  w  wyobrażeniach,  pojęciach,  opiniach; 
wrażliwy,  że  się  tak  wyrazim  talent  Kraszewskiego  wszyst* 
kie  kolejno  te  wyobrażenia,  pojęcia,  opinie  przedstawisL 
Nikt  tak  nie  zna  albo  raczej  nie  poczuwa  społeczeństwa  na- 
szego jak  Kraszewski .  mało  kto  lepiej  je  maluje.  Lecz  gdyby 
był  on  tylko  malarzem  swojego  czasu  i  swoich  ludzi,  gdy- 
byimy  na  jego  utwory  tylko  jako  na  dzieła  sztuki  patrzeć 
mogli,  nie  mielibyśmy  mu  nic  do  zarzucenia,  ale  autor  Cts- 
rób  wieku  występuje  jako  sędzia  swojej  epoki.  Liczy  cier* 
pienia  nasze,  otwiera  rany,  zapisuje  upadki  i  wysilenia,  abj 
00  najwięcej  litować  się  nad  nimi.  O  nim  to  jeden  le  aoa- 
komitych  naszych  pisarzy  dal  zdanie:  „Kraszewski  wyatąpii 
ze  swoim  górującym  talentem  i  wyprowadził  nas  w  powie- 
Aoiach  swoich  z  choroby  zapatrywania  się  zawsze  na  obeych/ 
Wyższo&d  Kraszewskiego  nad  innych  tego  rodzaju  pisarzj 
pokazuje  się  w  bystrości  pojęcia  i  tym  niepospolitym  darze 
postrzegania,  co  się  przebija  w  cudnych  zarysach  obyczajowych 
odbijających  plastycznie  pierwiastki  społeczne  miejscowości. 
10)  BoLKSŁAwiTA  nspisał  w  ostatnich  czasach  kilka  po- 
wieści, które  tak  wielką  obudziły  ciekawość,  iż  tam  gdzie 
dochodzić  mogą,  łatwiej  o  tych,  co  je  czytali,  jak  o  tych, 
co  ich  nie  czytali.  Tytuły  tych  powieści  są:  Dgiśeię  eta- 
rego  miaeia.  Poznań  1863  u  J.  K.  Żupańakiego.  8)  AgMy. 
Poznań  1864  a  tegoż.  8)  Pam  egirwema  S  tom.  Lipek 
m  Wienbiaoka  1864.  4)  My  i  Om  Poaoań  1865  o  J.  K.  U- 
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pańskiego.    5)  Moskal  Lipsk  a  Wienbracka  1865.    A  nar 
koDiee  zapowiedziany  Żyd. 

11)  E.  T.  Mamalsici  wielce  się  zasłużył  nafizema  piimieo- 
DicŁwD  przez  napisanie  romansu  administracyjnego  pod  na- 
pisem: Pan  podstolie^  albo  czim  jesteśmy  i  €tim  być  mo- 
ismy  4  tomy,  Petersbarg  1835.  Jestto  dalszy  ciąg  pana 
podstolego  naprowadzającego  na  właściwą  drogę  w  gospodar- 
stwie narodowem.  Dzieło  to  jeżeli  w  chwili  w  którćj  wyszło 
niezrobiło  należytego  skutku,  nie  wzbudziło  żywt^go  zajęcia, 
dzii  z  inną  uwagą,  z  inną  korzyścią  winno  byd  czytane. 
Napisał:  Tablice  porómnawcte  w$tystkich  wiadomych  monst^ 
u/ay^  i  miar,  wyrachowanych  na  momty,  miary  i  wagi 
nawe  francuzkis,  nowe  polskie  i  rossyjskie,  Fetersb.  1854. 
O  skarbach  słowiańskich,  a  sMczególnic)  o  grammatyee  ję^ 
syka  polskie ff o,  Warsz.  1853.  Jestto  pisarz  z  wielkim  ta- 
lentem i  wszecbstronnóm  wykształceniem. 

12)  TADBUtt  WAsiŁKWflKi  f  1850  dyguiUrz  koronny  i  de- 
potat  stanów  galicyjskich  mąż  powszechnie  znany  z  głębokiej 
Daaki  i  pięknego  pióra  Pozostawił  po  sobie  wiele  prac  li- 
terackich w  rękopisach.  Pisarz  historyi  włościan  w  Polsce 
i  Historya  wychowania  w  Polsce.  Napisał  także  powieśd 
Am  Szymon  Brzeski.  Wyjątki  z  niej  podał  Dziennik  li- 
teracki 1853.  Ładna  to  powieśd,  pisał  ją  autor  wytrawny 
i  rozumujący,  na  czem  zależy  wartośd  powieści  moraliznją- 
cij  Zapatrywał  się  na  podstolego  Krasickiego  i  podstolica 
Massalskiego.  Od  r.  1817  do  1848  po  wszystkich  pismach 
czasowych  umieszczał  swoje  prace  bezimiennie.  Jeden  z  pi- 
■arzów  lwowskich  ma  się  zając  ich  wydaniem. 

13)  Ignacy  ChodAro  obywatel  guberoii  wileńskiej  nr.  29 
września  1795  r.  Wydał:  Obrazy  litewskie.  Seria  1.  Do- 
snek  mojego  dziadka.  Wilno  1847  wyd.  2.  Serya  2.  Srsefi 
Wilii  1851.  wyd.  2.  Serya  3.  Pami^niki  kwestarza  185L 
Serya  4.  Jubileusz.  Duch  opiekuńczy.  Autor  swatem. 
Panna  respektowa  1851.  Serya  5.  Dworki  na  Antokolu^ 
1854.  Seria  6  1862.  Są  to  pełne  niewypowiedzianego  wdtifika 
wiierunki   przemawiające   do   serca   iNiżdego.    Tn  w  tlowio 
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autora  widna  dobra  wiara,  w  glosie  szcserosć  i  prawda, 
a  w  sercu  rzetelna  cześć  dla  cnót  pradziadów.  W  sądseaio 
wstrzemięźliwoić  właściwa  rozsądkowi  i  prawośei,  a  pobła- 
żanie w  sądzeniu  błędów.  Z  pnycsyny  tycb  zalet  Obraą 
litewtkie  cenione  są  wysoko  i  wytój  nad  wszystko  co  w  tym 
rodzaju  ukazało  się  w  literaturze  naszej.  Mają  t^  nieoee- 
nioną  zaletę ,  te  czytelników  mieć  będą  zawsze ;  tak  bowiea 
jest  ponętnym  język  prawdy,  tak  przywiązująca  natDralooic, 
szlachetność  i  uczciwość  uczuć  że  choćby  im  niedostawato 
częstokroć  wdzięków  stylu,  poetycznych  uniesień  i  ozdók, 
samą  wiernością  obrazków  zdjętych  żywcem  z  przeszłości, 
pozostaną  zawsze  drogie  każdemu,  komu  ten  świat  jest  miły. 
Ostatnie  prace  są:  II  Podania  iitewskie  serya  Isza  z  po^ 
tretem  autora.  Zawiera  powieści ;  Wykt^y  t  Kamień  w  Opid- 
nianach  1852.  Serya  2ga,  Źegota  z  Milanowa  Miianowddt 
Wilno  1854.  Serya  3cia.  Dwie  konwertacye  x  pt^zenloiek 
Wilno  1857.  Pustelnik  w  Promunach  r.  1858.  Powieści  te 
są  na  podaniach  miejscowych  i  domowych  osnute*  Że  z  Ur 
kich  domowych  źródeł  dzielnie  umie  korzystać  autor  podiś 
litewskich,  złożył  już  w  pismach  swoich^ niezaprzeczone  do- 
wody. Powieści  jego  chciwie  są  czytane,  bo  z  nich  wisje 
jakaś  pociecha,  co  daszę  ukaja,  jak  modlitwa,  bo  też  za* 
prawdę  są  to  najpiękniejsze  obrazy  życia  naszych  ojoów. 
Pojmuje  on  tu  wybornie,  że  tylko  wzniosłe  charaktery,  ie 
obyczaj  surowy,  patryarchalny,  utrzymywany  nieugiętością 
obowiązku  i  posłuszeństwa,  zdolne  są  nietylko  zdziwić  ntf 
swą  nowością,  ale  co  większa,  pojwać  pięknym  przykladeok 
Kto  się  zastanowił  nad  dziejami  naszego  narodu,  nad  jegs 
życiem  publicznem,  przynajmniej  w  ostatnim  wieku,  nie  za- 
wsze mógł  wynieść  zbawienny  przykłao  i  radę,  za  to  do- 
mowy żywot,  że  tak  powiem  powszedni,  podaje  nam  jik 
aam  autor  mówi  we  wstępie,  równie  lajmąjące,  a  bodaj 
poezciWBze,  przykladniejsze  wzory. 

14)  CzAjKowiRi  Michał,  urodził,  aię  na  Ukrainie.  Ojeioe 
jego  Stanisław  horodoiczy  kijowski,  poseł  aa  aejm  grodźień- 
eki  w  roku  1793   ożenił  aię  z  Petronellą  Glębockąt  cdiM 
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wojskiego  owrnokiego.  Jelowicki  wydawca  powieści  kozackich 
Michała  Czajkowskiego  opowiada  że  kiedy  spojrzał  na  ręko* 
pism  jego,  wydawał  ina  się  złożony  z  samych  nahajek  koza- 
ckich ,  ale  odczytawszy  te  hieroglify  nowego  rodzajn  poznał, 
te  pan  Michał  nielada  pisarz,  rozpala  czytających.  I  tak 
posypały  się  powieści  kozackie  pełne  miłości  ku  rzeczypo- 
spolitej ,  acz  dzieje  śi^iadczą,  że  nie  zawsze  tak  bywało,  że 
krew  przelana  i  lany  bijące  na  niebie  ukrainnem  najwięcej 
przyczyniły  się  do  upadku  tejże  rzeczypospolitćj.  Jakkol- 
wiekbądi  Wemyhora  najlepszy  z  jego  puwieści ,  a  Kirdiali 
a  dziejów  rumuńskich  osnuty  najbardziej  rospala.  Inne  jego 
powieści  są:  Stefan  Czarniecki  2  tomy,  Paryż  1840.  Anna 
2  tomy,  Poznań  1841.  Ilełtnan  Ukrainy  2  tomy  Berlin 
1841.  Koszowata,  Paryż  1841.  Ukrainki,  Berlin  1841. 
Oiuruezanin  z  r.  1712  2  tomy,  Paryż  1842.  Powiastki  i 
gawędy  nów€^  Petersburg  1852.  Szwedzi  w  Polsce  2  tomy, 
Petersburg  1851. 

14)  JÓZEF  KoBZKNiowiKi  ur.  19  Marca  1797  r.  w  6a- 
łicyi,  początkowo  w  Czerniowcach ,  późniój  w  Krzemieńcu  się 
uczył ,  był  nauczycielem  syna  jenerała  W.  Krasińskiego,  po- 
tem wykładał  literaturę  polską  w  Krzemieńcu  po  Felińskim, 
adiunktem  katedry  języka  łacińskiego  w  Kijowie,  direktorem 
gimnazium  charkowskiego  mianowany,  a  nakoniec  direktorem 
gimnazium  gubernialoego  w  Warszawie,  od  r.  1861  direkto- 
rem wydziału  oświecenia  w  komisyi  rządowej  wyznań  i  pu- 
blicznego oświecenia,  f  w  Dreźnie  1863  r.  wracając  z  wód 
francensbadskich.  Pod  koniec  pobytu  swego  w  Charko- 
wie, zwrócił  swoje  pióro  do  powieści  obyczajowej,  zagamia- 
jącój  coraz  bardziej  pole  literatury,  i  dobijającej  się  w  oićj 
wyłącznego  panowania.  Powiastka:  Debrze  t  to  tffiedtieó 
na  U  cięikie  czaey^  pozyskała  poklask  znawców.  Inne  dwie: 
Wtorek  i  Piątek^  wydrukowane  w  bibliotece  warszawskiej 
i  Podziękowanie  y  umieszczone  w  Pielgrzymie,  dobrze  przyjęte 
sostaiy.  Zachęcony  taką  względnością  Korzeniowski,  wziął 
się  do  prac  w  tym  rodzaju  dająo  mu  obszerniejsze  rozmiary 
i   gruntując  swe  opowiadania  na  malowaniu  wiemónO;  I  iy- 
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wem]  obyayjów,  przymiotów  wiaiciwyob  tyn  prowiocioii, 
na  których  łonie  wychował  się  i  dojrzał.  Takim  apotobem 
powsUl  Spekulant  (Wiloo  1846  igle  wydanie  1848)  i  Ifa- 
lokacya  (Wilno  1847  i  1851).  Inne  fą  Emeryt,  z  portre- 
tem autora  na  stali  rzniętym,  Wilno  1849.  OarbatySUh 
my,  Wilno  1853.  Pan  Siolnikowicz  Wołj/ńaki  2  tomy, 
Petersburg  1844.  Powiaiłki  i  opowiadania  serya  1,  2  to- 
my, 1849.     S^rya  2ga  Wilno  1855.      Wędrówki  oryginała 

2  tomy,  Wiloo  1851  i  lb52.  TudetASt  6fiim»>ffiny  3  toniy, 
Petersburg  1853.  Wdowiec,  Wilno  1856.  Korzeniowski 
przywiązywał  więcej  wagi  do  teatru  nii  do  powieici  i  dli 
tego  z  namiętnoicią  poświęcał  się  dramatom,  kiórych  około 
60  napisał.  Mimo  to  powie&ci  jego  równie  jak  dramata  po- 
dobały się  publicznoici  i  wraz  z  utworami  Kraszewskiego 
Z.  Kaczkowskiego,  Jeża  i  innych  wyrugowały  powieści  i  dra- 
mata łrancuzkie  i  upowszechniały  lepszy  smak  w  kraju. 

15)  IlENBYk  hr.  RzBursKi  (Jarosz  Bejła)  napijał: 
Mięizaniny  obyczajowe  Juroeza  BejŁy.  Soplica  czyli  /m- 
miątki  etarego  szlachcica  2  tomy,  Wiloo  1844.     Lieiopei 

3  tomy,  Petersburg  1844  i  1846.  Głaz  n^  puszczy,  próbki 
moralne  i  polityczne,  Petersburg  1847.  Zamtk  hrokowM 
3  tomy,  Pftersburg  1847  i  48^  2gie  wydanie  1853  Peters- 
burg. Łazka  i  przeznaczenie  2  tomy  Warszawa  1851.  Pi- 
sma w  Ylliniu  tomach,  z  popiersiem  autora,  to  jest:  Tom 
I  i  II  Wędrówki  umyzlowe  2  tomy.  Tom  III  i  IV  Tm- 
fraet  polski  2  tomy.  Tom  Y  i  VI  Adam  Szmigielski  t  to- 
my. Tom  VII  Nie-Bajk,  Powieści  łóine,  Petersburg  u 
Wolfa  1851  r.  Rycerz  Lizdejko  3  tomy,  Wai-szawa  1852. 
Zaporożec  4  tomy,  Warszawa  1854.  PamięŁniki  Bartbh 
mieja  Michałowskiego  od  r.  1786  do  1815,  Warszawa  1857 
5  tomów.  Słyszeliśmy  mówiących  i  czytaliśmy  nie  raz,  ie 
zawód  autora  Soplicy  na  dwie  epoki  podzielić  wypada,  w  pier- 
wszej świetnej  miał  się  okazali  pisarzem  prawdziwie  narodo- 
wym, z  uczuciem  polskiem,  z  zamiłowaniem  przeszłości,  jak: 
Soplica  czyli  pamiątki  starego  szlachcica,  Listopad  i  Zamek 
krakowski ,  w  drugiej  zaciemoionój  objawił  duclia  i  myili  zo- 
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peloie  narodowema  oczucin  prseciwoe  i  do  niej  sie  liczą:  Mi^ 
•zanioy  Rejły,  artykuł  o  religii  i  cywilizacyi  a  teraz  pamięć 
tniki.  Ten  podział  jest  błędoym.  Dooh  i  myil  główna  aa- 
tora  Listopada  była  i  jest  zawsze  ta  sama;  tytko  w  pief* 
wszycb  bardziej  przyćmiona,  a  w  drogich  odsłoniona,  snmie- 
nia  rodzaju  ludzkiego  przecie  stłumić  nie  potrafiła.  Pamię- 
tniki jego  pod  mianem  Bartłomieja  Michałowskiego  są  tylko 
romansem  osnutym  na  tradycyach  Targowicy,  parofletem 
w  pamiętnikowej  formie,  szarża jącym  imiona  zacne  a  podno- 
szącym potępione.  Styl  we  wszystkich  tych  pismach  jest 
jasny,  łatwy,  giętki,  lubo  nieraz  cudzoziemskiem  wysłowię* 
nieo)  i  błędami  grammatycznemi  skażony. 

16)  ALBXĄNnBR  Tyszyński.  Ur.  Ige  czerwca  1811  we 
wsi  Miassota  pod  Wilnem  nauki  pobierał  w  uniwers.  wileń. 
Dzieła  jego  są:  1)  Amerykanka  w  Polsce  2  tomy,  Peters- 
borg  1838.  2)  Morena  czyli  powieści  blnde,  Warsz.  1842. 
3)  Motbiory  i  krytyki  3  tomy,  Peters.  1851.  W  powieści 
Amerykanka  rozwinął  głęboko  pomyślane  charaktery  i  rzu- 
cił tratne  myśli  o  języku  i  literaturze  polskiej  z  wyższego 
stanowiska  uważanej.  W  Morenie  lubo  niższej  od  Amery- 
kanki ,  przebija  się  twórcza  fantazya.  Rozbiory,  w  różnych 
pismach  czasowych  umieszczane,  teraz  razem  zebrane  poka- 
sują jego  wszeclistronną  naukę,  zgłębienie  przedmiotu  i  jsk 
najtrafniejsze  ocenienie,  tak  że  słusznie  go  nważad  można 
aa  pierwszego  krytyka. 

17)  JóiEr  DsiBR£Ko«r>H(i.  Urodził  się  w  r.  1807,  w  mia- 
steczku Ksawerowie,  zmarł  we  Lwowie  w  d.  13  stycznia 
1865  r.  N.  284  Tygodnika  illu>trowaoego  zawiera  bliższe 
szczegóły  o  jego  żywocie  i  pracach  literackich.  Od  r.  1842 
począł  pisać  do  czasopism  we  Lwowie  wychodzących.  Oso- 
bno wydał  17  powieści,  z  których  ostatnia  jest  Sbi  lo  jfycjti 
w  5  tomach,  Lwów  1859.  Tegoż  roku  w  Przeglądsie  Po- 
wszechnym :  Nie  wfzystko  tloio  eo  się  ewiećk.  Nadto  ogła- 
szał zajmujące  Szkice  s  prsessUoeci  mo;i^' (1831).  Te  kilka* 
dsiesiąt  tomów  powieści,  znamionują  niezwykłą  łatwość  i  awo- 
bodę  pióra,  ale  i  niezwykły  pospiech.  —    Wiadomo  tUi  ii 


-     602     - 

Diierzkowskiemu  napisanie  powieści  idxie  tak  łatwo,  jak 
.gdyby  napisanie  pobieilnego  artykułu  dziennikarskiego.  Nie 
.kłopocze  on  się  o  treść  i  charaktery,  bo  one  same  narsucają 
się  jemu  w  ciągu  pisania:  może  osnowę  powieici  przerywst! 
i  kontynuować  ją  rółnemi  czasy,  nie  namy&lając  aię  nad  tem 
co  dalój  opowiadać.  To  bogactwo  inwencyi,  jest  zaiste  s»- 
dziwiające,  iatwość  dyalogowania  do  pozazdroszczenia.  We 
wszystkiem  przegląda  jeduostronno4ć  warstwy  spoleczeńatu 
wyższej  szlachty,  występująca  u  niego  w  jaskrawo  •czaroyeh 
kolorach,  gdy  warstwa  szlachty  drobnej,  rzemieilnik  i  wie- 
śniak występują  w  najświetniejszych  barwach.  Najwięcej  ce- 
nią jego  pólhistoryczue  powieści  jak  np.  Uniwertal  hś- 
mańiki^  Intrygi  dworskie  itd.  Obecuie  tłumaczył  dramat 
Birchpheifrowćj  Poczwarka^  grany  we  Lwowie.  Oryginału 
komedya  pod  napisem  Iskra  poezyi,  grana  w  stycznia  1860 
r.  zyskała  powodzenie.  Utwór  ten  wywołał  zdanie,  teDiien- 
kow^ki  na  polu  draiuatyczuem  mógł  oddać  nie  mals  u- 
sługi  ojczystej  literaturze.  Obtatnie  prace  jego  są:  Szkoh 
świata  szkic  z  życia  społecznego  Lwów  1862  i  powieić: 
Niezasłużony  ale  szctęśUwy  Lwów  1863. 

18)  ADAM  Amiłkau  KosiAski  przysłużył  się  wiela  po- 
wieściauii ,  p.  t. :  Powieści  staro  szlacheckie  3  tomy,  Wactf* 
1847.  Powteiei  z  dzików  Polski  3  tomy,  Waraz.  1815. 
Przejażdżki  po  kraju  tomów  3,  Waraz.  1847-  Magufi 
i  szlachta  3  toiuy,  Warsz.  1851.  Dziecię  królewskis  3  t. 
Wiluo  1851.  Miasta-  wsie  i  zamki  polskie  4  tom.,  Wars- 
1851.  Dwa  obrazki  z  przeszłością  Wilno  1852.  Cm^ 
i  hialo  krew  hetmańska^  Wilno  1853.  Ottami  MiMtowitctf 
Xiązęła  3  t.  Warsz.  1853.  Powiastki  i  opowiadania  istr 
nierskie  z  wojen  ^  3  tomy,  Lipsk  1845.  Powisici  cbfCt^ 
jowe  i  legendy^  Warsz.  1851. 

19)  Jam  Kakty  Grkoobowics  wiernie  zdageiotype««l 
lud  nasz.     Jego:  Obrazy  wiejslds  4  tomy.  Warszawa  ł8S2* 

Wiejskie  zarysy  2  tomy,  Warsz.  1854.  Prostaki  ^  l\m^ 
bez  nogi^  powieści  w  3  tomach,  Warsz.  1854.  BóifM  fi- 
inodci^  albo  prawdziwe  historye  z  opowiadania  Janka  z  Bidta« 
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Wans.  1856  2  tomy.  Tomek  Sandomierzak  powiei<f  3  t 
Petersburg  1858.  Przedstawiają  z  całą  prawdą  postać  na.* 
fiego  luda.  Wszędzie  w  jego  otworach  przebija  się  niy&l 
szlachetoa ,  która  pociąga  serce  do  tycb  prostych  ale  poczci- 
wych ludzi.  Nadto  wieroie  ochwycooy  język  ludowy  tak  ory- 
ginalny i  malowniczy,  który  więcój  dodaje  uroku  tym  posta- 
ciom i  obrazkom. 

21)  (Zenon  Fisch)  Pad^ilica  Tadeusz  Połeojowka  szkic 
obyczajowy,  Wilno  1850.  Opowiadania  i  krajobrazy^  szkice 
z  wędrówek  po  Ukrainie  2  t.  Wil.  1856. 

22)  (Antoni  Pietkiewicz)  Pług  Adam.  Wigilia  8 
Janay  Wilno  1847.  Kłosi/  z  rodzinnej  niwy^  Wilno  1856. 
Pamiętniki  domowe,  Warsz.  1858.  Zagon  rodzinny  3  t. 
Duch  i  krew^  kilka  zarysów  z  życia  towarzyskiego  3  tom. 
Wilno  1859.  Drzewo  przeklęte^  Żytomierz  1862.  Sm^tars 
Kijów  1862. 

23)  Lbon  hr.  Potocki  (Bonawentura  z  Kochanowa).  IFm- 
tśniy  Wilczek  i  pięciu  jego  synów.  Wspomnienia  history^ 
esne  z  2{j  polowy  18  i  %  początku  19  wieku.  Poznań  u  Źa« 
pańskiego  1859.  Wspomnienie  o  Kownie,  Poznań  1854. 
Śmiecone  czyli  paląc  Potockich  w  Warszawie,  Poznań  1854. 

2i)  JózBF  AŁKXAMOBa  MiMissBwflKi ,  uiechlttbuej  pamięci, 
Mzzedl  ze  świata  w  Warszawie  od  sztyletu  w  n  1863.  Od 
r«  1845  zaczął  pisy  wad »  ale  prace  pierwiastkowe  nie  zasłu- 
giwały na  uwagę.  Teraz  zaś  podniosły  imię  jego:  Oalerya 
obrazów  szlacheckich^  Opowiadania  Cześnikiewicza  3  tomj, 
Warsz.  1860.  Listy  Czeinikiewicza  do  Marszalka,  Serya 
druga,  8.  Warsz.  1860.  Bypoteka  szczęścia  malieńskisgo. 
War.  1860.  Życie  w  parafii,  obejmuje  2  powieści ,  Justynę 
w  8 .  tomach  i  Kronikę  plebana  w  1  tomie.  Warsz.  1860. 
8$lach^cka[du8za  na  komornem  w  chlop$kiim  ciele,  2  t  1863. 

25)  WALsaT  WiBLoGŁotvflKi,  syu  b.  prezesa  senatu  wol. 
m.  Krakowa,  Podgórzanin,  herbu  -Stary  koń"",  założył 
w  Krakowie  handel  materyałów  piśmiennych,  następnie  księ- 
garnią, litografią  obrazkową,  o^aszał,  ie  za  szczecinę,  pióra 
gęsie  I  wosk  itd.  daje  w  zamiu  książki,   f .  d.  11  lipca  1865 
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roka  w  Krakowie.  Byl  aatorem  pUm :  Dom  moj^  baUn, 
Kraków  1856.  Jarmark  w  Dąbrówki  1857.  ObratU 
f  obi/ćzajów  domownicłwa  wiejskiego^  1857.  JedyfmaU 
etyli  wałku  nezurin  z  rachubą^  1858.  Kyeharki^  ISSBi 
Oawędy  gospodarskie  ^  1859.  /'oiary,  1859.  SpoUcteńttwe 
dzisiejsze  tr  obrazach^  1859.  Wielogluwi^ki  pisare  to  oii 
pospolity,  wprawny,  gładki  stylista,  jowialny,  Die  ras  do- 
mtipny.  W  1848  osiadi  w  Krakowie  I  wydawał  pisma  dli 
lodu.  Poprzednio  wydał:  Emigracya  pohka  w  obec  Bogs 
i  narodu,  Polska  w  obec  Boga.  Oodia  rewolucyjne  w  ckz 
prawdy^  Wrocław  1849. 

25)  Jan  OnRacicisL  ZACRAanauBwicz    arode.   okohi  r. 
1825,  nczęszczal  do  szkói   w  Przemyślu.    Prace  jego  wyHl; 
Na  kresach  powieść  w  3  tomach.     Uczony  2  tomy,  1855. 
Powieść  At.  S.^    1855.    Sierota   wielkiego   świata  2  toaiy, 
1856.    Bwij  lutniści,  1857.    Sąsiedzi  1857.    Reneta  War. 
1858.   Boie  dziecię,  Lwów  1858.     Wydane  prace  wciąga 
Scin  lat  ostatnich  postawiły  Zachary  a  9se  wieża  w  iród  piu* 
ny,   którzy  obdarzeni  darem  spostrzegania  i  iywoioią  iai- 
ginaeyi,'  nie  ustają  na    oforanój   drodze,    ale  od    chwili  dl 
chwili  posnwają  się  dalej    rozwijając  talent   niesapraedoii;. 
Zacharyaszewicz  maluje  z  upodobaniem  miękkie  i  delikatoe 
rysy  tegoczesnego  społeczeństwa,    marsowe  fizyogoomie  im 
przypadają   mu  do   gostn;  jest   skrupolatnoić    drobtazgon 
w  opisach   jego,    jest    pewien    chłód,    a   raczej    apokojnotf 
w  opowiadaniu.   Nie  unofti  się ,  rzadko  się  zachwyca  i  wpada 
w  zapał,  nie  obmyśla  skomplikowanej  mechaniki  dzieła;  ak 
maluje  portrety  z  rozmysłem  filozufa ,   szukając    we  waayttp 
kiem  logicznej  przyczyny  i  związku.    Zresztą  sądzid  ^  pisl* 
rzn,  który  jeszcze  wiele  potrafi  utworzyć,   byłoby  sawess* 
toie;    dla   tego    dość   poprzestać   na  wiadomoici   eo   piesi, 
a  oczekiwać  tego  co  napisze. 

26)  Zygmcnt  Kacsbowsbi  urodził  się  1826  wBoreinicf 
w  Sanockim,  rówieonik  i  towarzysz  szkolny  Zacharyaaiewi- 
cza.  Uczeń  szkół  przemy&lskieh  a  potom  Iwowakich,  jjd 
V  najwcześniejszych  tworach   swoich   pokazał  aaiM 
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który  go  dzisiaj  tak  wysoko  wydźwigoął.  W  r.  1846  w  czt- 
816  mchów  owięziony  i  oderwany  od  prac  lit<>raokicb,  wró- 
cił do  takowych  r.  1848.  Powtórnie  odsiedział  za  odezwę 
ogłoszoną  przez  8i(  bie  w  gazetach  niemieckich  pokora  roka 
wwiezienia  w  r.  1861,  poczem  amnestiowaoy.  Nalefsy  do 
najświetniejszych  talentów  w  historycznóm  powieściopisarstwie. 
Autor  ten  od  wystąpienia  swego  zyskał  sobie  znakomite 
hnie  przez  trafne  oddawanie  scen  i  charakterów  w  swoich 
powieściach.  Pod  jego  piórem  odżyły  na  nowo  martwe  po- 
stacie XYI1I  wieka.  Osobliwa  znajomość  naszej  przeszłości 
zastanawia  nas  i  nderza  U  niego  typ  ogólny  szlachcica 
Augustowskich  czasów  wybija  się  niezrównanie.  Po  ogło* 
izenio  powieści  Bracia  ślubni,  zarzucono  mu  może  niesłu* 
sznie,  że  to  są  czysto  szlacheckie,  zatem  tworzą  obrazy 
niezupełne  albowiem  brakuje  im  lodu;  Kaczkowski  w  dziele 
Mąi  stalony^  dopełnił  ten  niedostatek  po  mistrzowsku.  Po- 
wieści jego  wyszły  p.  n.  Ottatni  z  Niecxvjów  w  6  tomach. 
Tom  I  zawiera :  Bitwa  o  chorąianke  —  Junacy  —  SuHtty 
na  Rusi.  Tom  II  i  III  JJurdełio.  Tom  lY  i  Y  Mąi  iżaltmy 
Tom  YI  Gniazdo  Nieczujów.  •—  Pierwsza  wyprawa  pana 
Marcina  i  Kazzielanice  Lubacsewecy.  Oddzielnie  wy* 
Bsly:  Bracia  ilubni  w  3  tomach  Petersborg  1854.  Dzi^ 
wołana  powieśd  współczesna  4  tom.  Lwów  1855.  fFnt^ 
etęto  powieść  współczesna  4  tom.  Petersburg  1855.  Chib 
Nieezui  t.  4.  Wilno  1858.  Starosta  Balobucki  3  t.  Stach 
$  Kępy*  Bajronista  3  t  Sodalis  Marianna  powieśd  ze  sta- 
rych ksiąg  i  papierów  spisana.  War.  5  t.  1859.  Kobieta 
w  Polsce  Toro.  I  Żytomierz  1862.  Obecnie  zajmuje  się  ba- 
daniem charakteru  epoki  Kazimirza  Jagiellończyka  i  Olbra- 
chta,  zamierzając  pisad  powieśd  tamtoczesną.  Nie  możemy 
odmo  wid  płodności  Kaczkowskiemu  skoro  w  tak  krótkim 
oaaaie  tyle  wysnuł  powieści,  a  podziwiad  musimy  wytra- 
wnośd  pióra,  któróm  zdoła  zarówno  władad  doskonale,  tak 
pny  pisaniu  powieśd  staroszlacheckich  jak  i  przy  podchwy^ 
tanin  typów  dzisiejszych.  Julian  Bartoszewiei ,  lirytycznie 
tmdająoy  dzieje  naszój  prseszlośei,  pisząc  obszernie 
o  Kaczko wakim,    tak  pomiędzy  innemi  mówi:    .Kiedyśmy 
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mówili  9  ie  Kacskowski  ma  pewnie  gdzie  pamictDiki  domowe 
nie  ubliżali&mj  nic  ani  oryginalno&ci,  ani  jego  wielkiems 
talentowi.  Jużcić  ronsial  roied  gdsiei  Rkreiloną  tę  bistoiyą 
stron  Sanockich »  kiedy  tak  cudnie  pod  piórem  jego  odijla. 
Ta  hifitorya  jednakże  mogła  by<f  najlichszą  w  życio  noutą 
o  weselach,  o  sprzedażach,  o  dobrach,  o  plotkach  sąsie- 
dnich i  t.  d.  mnsiały  byd  tam  spisane  genealogie  rodiio, 
stosunki  osób,  kiedy  je  tak  dobrze  zna  Raczkowski.  Po- 
wiedzieliśmy że  sto  osób  snuje  się  w  jego  powie&ciach,  joi- 
cid  zadużo  byłoby  trudu  i  owszem  trud  byłby  niepotrzeboy, 
gdyby  stwarzał  te  osoby,  każdej  zawczasu  obmy&lał  chara- 
kter, gdyby  w  głowie  swojój  od  razu  układał  plany  do  lOcia, 
12tu  powieści  historycznych  tak  ściśle  z  sobą  powiązanych, 
że  tworzą  jedne  powieśd.  Więc  miał  gotową  tę  galeryą 
w  pamiętnikach,  a  charakter  każdej  osoby  mógł  z  dwóci^ 
trzech  fraz  starego  jakiego  szlachcica,  autora  notat  kalen* 
darzowych  pochwycić,  miał  gotowe  stosunki  rodowodowe, 
bez  czego  w  powieści  obejść  się  nie  można,  a  że  wiemy  bjt 
historyi,  przecudne  mamy  dowody,  po  charakteryzowaaiu 
wielkich  postaci,  które  już  ogromem  swoim  wyszły  po  nad 
poziom  jednej  ziemi  Saqockiej  i  cyrzałysię  po  nad  Rzeczpospo- 
litę. W  mojem  przypuszczenia,  że  Kaczkowski  poaiada  par 
miętniki,  nie  ma  d)a  niego  żadnej  obrazy,  owszem  podzi- 
wiam to  nadzwyczajne  mi^terstwo,  ten  nadzwyczajny  taleat 
poety,  że  historyka  nie  razi,  owazem  że  go  zapala,  ie  nm 
tak  cudnie  wiek  odtwarza.  Wszakże  Michał  Grabowski 
pierwsze  powieści  Kaczkowskiego,  wziął  za  wypis  a  cscgpi 
i  cieszył  się ,  że  nowy  Pasek  przybył  literaturze.  Ten  nowy 
drugi  Pasek  Michała  Grabowskiego  jest  największą  pochwalą, 
daną  kiedykolwiek  autorowi.  Pasek  był  artystą,  pisał  bes 
wiedzy,  a  był  znakomitym  artystą.  Jeżelid  powie-  pier- 
wsza Kaczkowskiego  była  powieścią  rzeczywiście  pnez  niego 
napisaną, nie  urywkiem  jakiegoś  tam  Paska,  zjawił  się  lite- 
raturze mąż  pożądany,  wielki  talentem ,  przysdośoią  potężny.** 
27)  TzoDoa  Tom.  Jbż  (pseudonim;  właściwie  MiikowsłLi) 
wydał:  Bandzia  Zah^nicka,  Wilno  1960.    Powieśd  U  wy- 
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8oką  swoją  wartoicią  zwróciła  WFCystkich  uwagę:  Itniór  jjj 
tym  utworem  dowiódł  że  może  st^oąd  w  rzędzie  pierwszyćli 
powie&cit>pisarzy  naszych.  Tegoż  Stctndor  Kowacz  Wilno  186 1; 

Do  powyższych  pisarzów  dodajemy  humorystykó w  poklciob. 

1)  August  Wilkoński.  Urodził  się  wsi  Kąkolewie 
w  Wielkopolsce  doia  28  sierpnia  1805.  Po  ukończeniu  gi» 
mnazium  w  Poznaniu,  uczęszczał  na  nniwetsytet  w  Wrocła- 
wia. W  r.  1822  przebywając  w  Poznaniu,  njąwszy  slę^za 
T.  Koszutskiego  przyjaciela  swojego  obrażonego  przez  ofi- 
cera praskiego,  wyzwał  go  na  pojedynek  i  ciężko  ranił',  za 
który  Wilkoński  został  skazany  na  12  lat  twierdzy;  zasila 
nemi  staraniami  otrzymawszy  uwolnienie,  przesiedlił  się  i^ 
Królestwa  polskiego,  wziął  w  dzierżawę  wied  Garbatkę  a  oa^ 
stępnie  Tynicę  w  Sandomirskiem;  w  Garbatce  przez  trzy 
kwartały  utrzymywał  przy  sobie  I.  Fr.  Królikowskiego  zu-* 
peinie  podupadłego  ukochanego  swojego  professora.  Po  czti^ 
roletnim  pobycie  w  Sandomirskiem,  przeniósł  się  Wilkoiiski 
z  żoną  do  Warszawy  i  od  tej  pory  poiwiccił  słę  lawoddwi 
literackieiuu,  w  którym  szybko  zdobył  rozgło&ną  wziętoMi. 
Pierwszy  raz  wystąpił  w  Bibliotece  warszawskiej  z  prze^^* 
iliczną  ramotką:  Wspomnienia  szkSIne,  Zbiór  ogólny  tycb 
ramotek  wyszedł  w  4cb  tomach  r.  1846.  Drogie  wydauid 
Poznań  1861.  Wkrótce  utracił  kochanego  brata  KiemeDW, 
a  ta  strata  nadzwyczaj  go  do/knęła  bołeinie;  oddany  wyłą- 
cznie pracy  literackiej,  w  ciężkiem  nieraz  znajdował  się  po* 
łożeniu  i  musiał  się  łamad  z  przeciwnym  losem;  niedolę  je- 
dnak znosił  mężnie  i  nieoposzczał  go  ani  dowcip  ani  humor; 
W  roku  1851  wyjechał  z  żoną  do  Karlsbad,  zkąd  wróeił 
do  wsi  Siekierek  pod  Swarzędzem  w  Poznańskiem,  gdzie 
stale  zamieszkał.  W  Poznaniu  doznał  jakoweji  obelgi,  któr 
rej  niemogąc  krwią  zmazad,  za  powrotem  na  wiei  popadł 
w  nerwową  gorączkę  i  umarł  dnia  4  lutego  1852.  Próes 
Ramot  i  Ramotek  wydał  pismo  zbiorowe  pod  napisem  Dzwon 
Uieracki  w  6  tomach.  Początkowie  naleźąo  do  redakoyi 
Dziennika  Wanzawakiego^  umieścił  w  nim  kilka  Eokrtyw 
literackich.    „August  Wilkoński,  mówi  Kaź.  Wi  Wojeiddą 
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jaio  hnioorysta  rcetelnie  polski,  oarudowy,  Diemiał  i  stpe- 
woe  dtago  mieć  nie  będzie  równego  sobie  pisana  w  liten-> 
tarsenaszój,  coby  obok  prawdziwego  do wcipa,  połączył  eek 
sKlaohetne  i  tyle  myśli  prawych,  zacoych  a  pięknych." 

2)  A.  Wilczyński.  Ktopoty  starego  kommendanta  3 
tomy.  Obrazki  nanyeh  czadów  3  tomy,  Wilao  1856«  JVa- 
U0  dzieci  w  2  tomach,  Mobilew  1857.  JOnecię  nieiob 
i  dziecię  próinoici.    Opowiadanie.   Warsz.  2  t  1856. 

3)  SscaąnNY  Morawiki  ze  Lwowa,   zamieszkały  od  r. 
1853  w  Stroniu  pod  Sączem,  gdzie  gospodaruje.     Pierwo- 
tnie choiał  byd  malarzem,  ale  jakoi  talent  niesioiył  gorącym 
chęciom ,  a  łylka  literacka  odzywała  się  ciągle.    Wydał  ifo- 
Uryaly  do  konfederacyi  harskiij  2  tomy,  reszta   pozosUjs 
w  rękopiimie.    Początkowo  nie   wiedział   o   kiemnka  swym 
literackim,  więc  zajmował  isię  artysty zmem.    Dopiero  w  mie- 
sięcznym   Dodaiku   do   Czasu    wyctępoje  jako    oryginalny, 
jowialny,   charakterystyczny   pisarz.     Zamieicił  tam:     IFy- 
frawa  na  jarmark  do  Sndogóry^  1856.   Wyprawa  do  AtM 
po  konie-  1857.    Rtorganizacya  maUeńatwa^  1857.    Snss- 
ibt  w  Nowym  Sączu  (1655)  1859,  nakonieo  Uzhrojeme  tf* 
eieretwa  poUkiego^  (iD*j)-     Przyezem  omieszczał  w  feitetooie 
Czaso  kilkanaście  arcyhamorystycznyeh  obrazków,  jako  to: 
Obrazek  Sądecki.    Amulety  od  cholery.     Groby  Lipskkk 
z  Lipia.    W  Dzienniku  Warszawskim   WrdbeL    Górale  od 
Krfpaku.     Oóral  na   obidzy.      O   wyetawie   krakcwaklĄ 
gloe  z  prowineyi  i  r.  1859   Badaczom  dziejów.    Doskooak 
tamie  zamieścił  opowiadania  o  przesądach  sekt  Izraela  w  jegs 
okolicach,   co   ściągnęło   nań    gromy   izraelskie    i   omal  go 
w  proces  nie  zawiklało.   Szalejowi  do  jego  album  Szezawniey 
pisał  tekst   Mało  mamy  powieściarzy  humorystyków:  jedsa 
August  Wilkoński,  drugi  Wilczyński  i  na  t^m  kooiae:  Ho* 
rawski  należy  do  trójki;  a  każdego  humorystyka  weale  ad- 
rębna.    U  Morawskiego  styl  chropawy,  łamiący  aię,  orywa- 
ny^   nie  zaleca  się  czystością  lub   wygładzeniem,  a  jadaak 
cokolwiek   napisie,   czytać  to   można   z  zajędcm.    Chodby 
chciał  o  czem  poważoiejszóm  napisad,  wonieici  w  opowia- 
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danie  zwrot  jakiś  lab  słowo,  które  o  żyłkę  komiki  potrąr. 
Wygląda  on  na  osobę  która  opowiada  z  miną  obojętną,  lecz 
w  sposób  wy  wołający  uśmiech  na  asta.  Widać  nie  szuka 
dowcipu,  nie  sili  się,  ale  dowcip  sam,  jakoś  pod  myśl  na- 
suwa się  mimowiedzy.  Drobne  obrazki  Morawskiego,  jako 
t€ż  powiastki ,  godne  są  wydania  osobnego  w  zbiorze  cał- 
kowitym, a  autor  sam  zasłużył  na  figurowanie  w  dziejacli 
oaszego  piśmiennictwa,  jako  Iiumorysta.  Łatwo  bowiem  roz- 
weselać siebie  samego,  ale  nie  łatwo  rozweselid  drugicli: 
dowodem  tego  samego  sama  liczba  powieściopisarzy  u  nas, 
między  którymi  trudno  o  wesoły  humor  i  o  tartobliwośd  bez 
ssyderstwa. 

Godni  są  jeszcze  wspomnienia  następni  powieściopisa- 
rce jako  odznaczający  się  wielą  zaletami: 

J.  Bogacki.  —  Bujnicki.  —  J.  B.  Dziekoński.  —  J.  Fi- 
lipowicz. —  Ignacy  Holowiński  pod  pseadouimem  Żegoty 
Kostrowca.  —  Jezierski  Michał.  —  Ja>zowski  Stanisław.  — 
Korsak  Adam.  —  Niewiarowski  Alexander.  —  Nowosielski 
(Stary  biaralista).  —  Skotnicki.  —  Wiernikowski.  —  Wol- 
ski Włodzimierz.    -  J.  M.  Wiślicki.  —  Zieliński. 

Również  i  pleć  piękna  w  tym  rodzaju ,  prace  swoje  na 
widok  wydały  i  zasługują  na  chlubną  wzmiankę.  Pani  Ele- 
onory Styrroorowćj  dzieła,  krążą  około  bada  ii  duszy  i  okra- 
szone są  humorem.  —  Gabriela  Karolina  z  Rylskich  Woj- 
narowska ur.  w  Polomyi  w  Galicyi  r.  1816  f  1858,  au- 
torka bardzo  cenionej  książki  Pierścionki  babuni  czyli  bieg 
tycia  kobiety  w  5ciu  oddziałach.  Lipsk  1845.  Również  Słów 
kitka  do  moŁek  polskich.  —  Karolina  z  Potockich  Nak wa- 
tka. —  Paulina  Wilkońska.  -«  Paulina  Kraków.  —  Łueya 
z  ziąL  Ged.  Rautenstrachowa.  —  Seweryna  z  Żochowskieh 
Pruszak.  —  Józefa  Śmigielska,  —  Narcyza  Żmichowska.  — 
A.  Kuszel  (Wanda  Odrowąż).  —  Bronisława  Kamińska.  — 
J.  Prusieoka. 

0.    POEZTA  DRAMATYCZNA. 

§  166.  Dzięki  Boga  geU  polaka  nio  zamilkła,  coraa 
przybywa  iwieiazjoh  piosenek,  bądito  aą  kwilenia  słowika 
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.kochanka  róiy,  bądi  uroczyste  pienia  niebiosa  pnebijające. 
W  powie&ciach  bogactwo.  Tylko  dramat  nikły.  Co  za  przy- 
czyna? Czyż  ona  tak  głęboko  leży,  iż  naszym  wzrokiem 
dojrzeć  jej  nie  jesteśmy  w  stanie ,  czy  tóż  na  prawdę,  jak 
ktoś  powiedział,  nie  chce  się  nam  ziemianom  dla  kogoś 
w  mieście  siedzącego  igry  stroić ,  nie  mogąc  sami  i  tij  za- 
bawy korzystać?  Co  bądź,  dość  ze  dramatyczna  poezya 
nasza  nowa  dopiero  w  zawiązku ,  nawet  jej  oblicza  jeszete 
nie  widzimy. 

a)  JcŁiusB  Słowacki,  syn  professora  uniwersytetu  wi- 
leńskiego Euzebiusza  i  Samueli  z  Januszewskich  Słowackich, 
ur.  d.  23  Sierpnia  1809  r.  w  Krzemieńcu,  w  Wilnie  ziś 
otrzymał  swoje  wykształcenie.  Ten  pierwszy  okres  życia 
jego  mało  dotąd  znany.  Przed  powstaniem  29  listopada 
znajdujemy  go  w  Warszawie.  Ono  zapała  jego  poetycką  wy- 
obraźnią i  wyciska  stanowcze  piętno  na  cały  przyszły  roz- 
wój ducha  i  bieg  życia.  Od  pierwszej  chwili  bierze  on 
w  niem  udział,  najprzód  jako  śpiewak  ludowy  wyższego 
natchnienia  —  znane  są  z  tego  czasu :  Hymn  do  Bogm* 
dzicy ^  Kulika  Pieśń  legionu  litewskiego^  -^  potem  jako  żoł- 
nierz. Po  przytłumieniu  powstania  dzieli  los  braci  i  wycho- 
dzi za  granicę,  zwiedza  Grecyą,  Wschód  i  zamieukoje 
w  Paryżu ,  zkąd  w  ciągu  lat  tułaczych  zwiedza  po  parę  ruy 
Szwajcaryą  i  Wiochy,  w  Rzymie  bawi  3  miesiące,  gdzie 
z  Zygmuntem  Krasińskim  przepędza  dnie  i  wieczory  na  od- 
ludnych miejscach,  wyjeżdża  do  Grecyi,  ztąd  do  Egipta 
w  r.  1836.  Jeżeli  go  zajął  Rzym,  podniosła  Grecya,  to 
Egipt  zatarł  poprzednie  wrażenia  podróży,  nad  roioy  uir 
nilowe  i  tebańskie  odwieczne,  nic  cudowniejszego  nie  znalazł. 
Z  Kairo  do  Gazy  puszcza  się  na  wielbłądzie  przez  pustynią, 
w  polowie  stycznia  1837  stawa  w  Jerozolimie  i  przepędu 
noc  z  14  na  15  stycznia  z  wielkiem  wzruszeniem  u  grobu 
Chrystusa,  Konno  zwiedza  wszystkie  pamiętne  miejsca 
w  Palestynie,  przebywa  pasmo  gór  libańskich  przez  śniegi 
i  lody,  i  zastajp  na  stoku  gór  od  morza  najiMęknieJszą  bajoą 
wiosnę.    Z  Bajrutu  wraca  na  okręcie  do  Europy  i  lądoje 
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Vi  Łiworoo,  Odtąd  nic  nie  wiemy  szczególniejszego  z  życia 
poety,  —  w  d.  3  kwietnia  1849  umiera  w  Paryżu*).  Sło- 
wacki mieści  się  w  pierwszym  rzędzie  narodowych  wieszczów 
polskich  tuż  obok  Mickiewicza  i  Krasińskiego.  On  nawet 
co  do  twórczości  płodniejszy,  co  do  wyobraźni  bogatszy* 
świetniejszy  i  polotniejszy,  do  rodzaju  tworów  swych  wielo- 
stronniejszy  jest  od  nich  i  od  wszystkich  innych  nowocze- 
snych poetów.  Szybko  po  sobie  następujące  utwory  prawie 
zawsze  od  razu  poczynał  i  wykończał.  Ale  właśnie  ta  we- 
wnętrzna twórcza  gwaltownośd  jego  ducha,  w  związku  z  nie- 
spokojną i  namiętną,  niepowodzeniami  prywatnego  i  publi- 
cznego życia  rozdrażnioną  i  goryczami  zaprawioną  naturą 
jego  umysłu,  była  także  często  główną  przeszkodą,  że  po- 
etyckie pomysły  wieszcza  nie  osięgały  ostatniego  artysty- 
cznego, tak  wewnętrznego  jak  zewnętrznego,  wykończenia. 
Zdumiewające  w  szczegółach,  rażą  niekiedy  w  całości. 
Większej  ich  części  braknie  tój  idealnej  harmonii  i  spokoj- 
ności,  które  warunkiem  są  arcydzieł  sztuki,  a  brak  ten 
zdaje  się  być  nietylko  skutkiem  wewnętrznego  duchowego 
rozstroju,  lecz  częstokroć  także  świadomym  zamiarem  poety, 
co  ztąd  pochodzi,  że  ujemna  i  odwrotna  strona  życia  ludzi 
i  narodów,  bezskuteczność  ich  usiłowań  w  naszym  wieko, 
szyderstwo  losu,  stanowią  najczęściej  główną  organiczną 
myśl  jego  utworów.  Jest  w  ogóle  coś  demonicznego  jak 
w  duchu,  tak  i  w  poezyach  Słowackiego.  Wzgardliwe  szy- 
derstwo i  ironiczny  uśmiech  towarzyszą  prawie  ciągle  gło- 
sowi i  objawowi  najświętszych  obowiązków,  najszlachetniej- 
szych cnót  i  czynów.  Słowacki  ma  w  tym  względzie  pewne 
podobieństwo  do  Byrona,   jakkolwiek  różnemi  były  i  pucki 


*)  W  Krakowie  w  kościele  św.  Anny  obok  pomnika  na  cseió  Mi- 
kołaja Kopernika  przez  ks.  Seb.  Sierakowskiego  b.  rektora  akad.  krak. 
w  1823  wystawionego  czytać  można  na  czarnój  marmurowej  tablicy  na- 
pis: „Pamięci  Juliusza  Słowackiego  syna  Euzebiusza,  urodzonego  w  Krse* 
mieńcu,  zmarłego  w  Pa  ryżu,  który  walkę  poezyi  ku  odrodzeniu  się  nesiH 
eia  ludzkości  po  chrzekiańskn  w  d.  3  kwietnia  1849  sakońcsył  —  w  uln 
nieutulonym  nuktk*  poświęca.** 
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wxi^iik  obu  i  stosunki.  Żywioł  religijny,  który  tak  prse- 
watnie  panuje  w  utworach  wszystkich  nowsaych  poetów  na- 
szych, obcym  prawie  już  utworom  Słowackiego.  Na  jego 
miejscu  stawia  on  częstokroć  grę  przypadku,  a  nawet  ślepe 
fatum  namiętności:  ^Szanuję,  mówi  sam  w  przemowie  do 
^Łambro,*"  szkołę  religijną,  owę  wieczerzę  pańską  poUkich 
poetów,  do  której  zasiedli  w  Paryżu  —  sądzę  bowiem  ie  wy- 
pływa z  przekonania,  że  nie  jest  sztucznie  natchniętą  sło- 
wami Fryderyka  Szlegla,  który  w  katolickiej  religii  źródło 
jedyne  poezyi  upatruje.  Oddaliłem  się  wszelako  od  idących 
tą  drogą  poetów;  nie  wierzę  bowiem  aby  szkoła  De-ia-Me- 
nistów  i  natchnięta  przez  nią  poezya  była  obrazem  wieko.* 
Te  cechy  poezyj  Słowackiego  nie  czyniły  go  popularnym, 
oddalały  w  pożyciu  od  grona  ws^półwieszczów  i  przeszkadzały 
nawet  należnemu  uznaniu.  Jeden  tylko  Krasiński  przyjaźnił 
aiv  z  nim  i  utwory  jego  wysoko  cenił,  dopóki  i  to  O9obli«6 
spólkowanie  nie  rozbiło  się  o  sprzeczne  pojmowanie  ducha 
narodu.  Mickiewicz  zawsze  Słowackiego,  dla  jego  negaty* 
wnego  i  mało  religijnego  kierunku,  potępiał  i  w  słowiańskich 
prelekcyach  swoich  nawet  o  nim  nie  wspomniał. 

Po  długiej  walce  Słowacki  uległ  nareszcie  religijneiou 
kierunkowi  Micliiewicza  i  przyłączył  się  nawet  do  mistyczne* 
religijno-polLtycziiej  sekty  Tomiańskiego,  której  Mickiewici 
sam  w  prelekcyach  stał  »\^  był  głównym  apostołem.  Sło- 
wacki doświadczył  zatem  sam  na  sobie  szydei-btwa  losu. 
Duch  jego  był  odtąd  złamany  i  twórczość  wyobraźni  do  oie- 
poznania  zwichnięta.  Słowacki,  równie  jak  sam  Mickiewics, 
Goszczyński  i  inni  pisarze  straceni  odtąd  byli  dla  łiteratory 
polskiej.  Śmierć  ducłiowa  poprzedziła  fizyczną.  Pierwsaa  była 
klęską  dła  narodu,  druga  tylko  prostym  wypadkiem.  —  Po- 
ezye  Słowackiego  są  następujące:  epiczne:  Żmija ^  Jan  BU' 
lecki^  Hugo^  Mnicha  Arab^  Lambro^  AnhellL  Trzy  poe- 
mata:  {Ojctec  zadzumionych  w  El- Ariach^  u>  Szwafcarfi^ 
Wacław\  Poema  Piasta  jDanlystka  o  fiekU^  Beniowdd^ 
Kr6lrDuch\  liryczne:  „Poeiye  ulotne  w  €%an€  rewolua/i 
poUkUj  i  po  jij  upadku;^  Orób  Agam$wm9Ha  i  inne;  dra- 
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niatyczne:  Kordjan^  Mindowe^  Maria  StuarŁ^  Balladyna^ 
Lilia  Weneda^  Mazepa^  Ksiądi  Marek ^  Sen  srebrny  Sa" 
lomeij  Książe  nicUomny  (z  Kalderona).  Wszystkie  otwory 
te  nie  są  dotąd  naliczycie  ocenione.  Za  dokonaniem  tego, 
sława  wieszcza,  skąpo  przyznawana  mu  zażycia  w  dwójna- 
sób się  podniesie.  Poezye  Słowackiego  wychodziły  zbiorowo 
lob  pojedynczo  w  Paryżu  w  przeciągu  łat  183^—  1844. 
Stały  się  dziś  już  trudne  do  nabycia.  Brockhaus  w  Lipska 
zebrał  i  wydał  1861  r.  w  Bibliotece  pisarzy  polskich  od  to- 
uiu  II  do  V  rozrzucone  poezye  Słowackiego,  lecz  brak  jest 
w  tein  wydaniu  dotąd  nieogłoszonych  poezyi  j^go,  które  gló* 
wnie  mogą  posiużyd  za  klucz  do  zrozumienia  ciemnych  nie* 
raz  poezyi  Słowackiego.  Trudno  żądad  od  narodu,  aby  zbyt 
wiele  czasu  poświęcał  studiom  i  odgadywaniom  znaczenia 
utworów  swych  wieszczów,  tern  bardziej  cieszymy  się  zapo* 
wiedzianemu  wyjściu  trzech  nowych  tomów  poezyi  J.  Słowa- 
ckiego, które  mieścid  będą  dotąd  nigdzie  niedrnkowane  poe- 
zye jego,  jak  5  dramatów  nieznanych,  między  któremi  nie- 
porównana Beatryw  Cenci  w  5  aktach.  Poeta  i  Natchniś" 
nie,  Panicz^  Nowa  iJejnnira  w  5  aktach,  ZLota  czoMika^ 
4  wielkie  poemata.  Podróż  na  wschód  w  6  pieśniach,  daU 
szy  ciąg  Beniowskiego,  Króla  Ducha,  Makryna  Mieczysla* 
wska.  Ogłoszeniem  tych  poezyi  trudni  się  Małecki,  profe- 
sor przy  uniwersytecie  lwowskim. 

b)  Jan  Nbp.  Kamiński  urodził  się  w  Rutkorzu  pod  Lwo- 
wem d.  27  paźdź.  1772,  około  r.  1800  wszedł  do  tow.  ar^ 
tystów  dram.  lwowskich,  f  4  stycznia  1855.  Rządząc  i  kio- 
nyąc  następnie  teatrem  lwowskim,  na  którym  i  sam  cza-? 
sami  występował  wraz  z  żoną,  położył  wielkie  zasługi  dąże- 
niem, mimo  licznych  przeszkód  do  ustalenia  go  i  udoskona- 
lenia. Po  1830  był  redaktorem  gazety  Iwowskiój.  Nie  nuło 
tłumaczył  i  przerabiał  innych  dramatów  dla  bieżącej  potrzeby^ 
lecz  to  wszystko  leży  w  książnicy  widowni  Iwowskiój,  wyr 
dal  tylko  Zabobon  czyli  Krakowiacy  i  Oórale  w  3  aktack 
we  Lwowie  1821 ,  postępując  dalej  i  użytkując  zręozoie  z  po^ 
myała     Bogusławskiego.      Tifiardowtki  ua   Kr$łmia§Jc9dh 
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często  grywany  we  Lwowie,  równie  jak  Skalmirzanki^  o  tyle 
mają  wartości  o  ile  kasę  teatralną  powiększają.  Lecz  nie- 
pospolicie się  zasłużył  jako  tłumacz  tragedyi  Kalderona: 
Lekart  swojego  honoru.  Lwów  1827  i  Szylera  Walenszłejn. 
Lwów  1837. 

c)  Konstanty  Majebanowski  kalkulator  w  departamen- 
cie krak.  później  assesor  cenznry  Rzpitój  krak.  nmarł  17 
lutego  1841  w  Krakowie.  Obowiązki  przywiązane  do  jego 
urzędowania,  musiały  go  narażać  na  niecłięci  i  zarzuty,  dla 
tego  też  niechęd  rozciągnięto  i  do  literackich  zasług  jego, 
jako  też  pamięci  jego  osoby.  Wszystkie  czasopisma  i  wszel- 
kie dzieła  nawet  bibliograficzne  milczały  o  nim  cbod  praco- 
wał do  lat  ostatnich  i  nie  jedno  dobre  dzieło  pozostawił. 
Kiedy  zmarł,  nikt  nie  wspomniał  o  tóm,  żadne  pismo  nie 
podało  życiorysu  jego.  Nie  możemy  pominąć  tej  okoliczno- 
ści, że  w  Krakowie  aż  do  czasów  Majeranowskiego  niebyło 
ani  jednego  czasopisma  literackiego,  gdy  takowe  oddawna 
istniały  w  Wilnie ,  w  Warszawie  i  Lwowie ,  on  dopiero  pier- 
wszy własnem  staraniem  przez  lat  kilkanaście  utrzymywał 
czasopisma  i  zapełniał  je  prawie  samemi  utworami  pióra 
swojego,  powieściami,  wierszami,  poematami  żartobliwemi 
i  wartość  ich  tak  podniósł ,  że  w  swoim  czasie  stały  na  ró- 
wni z  najiepszemi  literackiemi  pismami  wycbodzącemi  równo- 
cześnie po  innych  .miastach  a  nawet  niekiedy  stawały  wy- 
żej, mianowicie  gdy  on  jeszcze  przed  Wójcickim  i  Macie- 
jowskim zwrócił  pierwszy  uwagę  przy  redakcyi  swych  pnm 
na  wydobywanie  z  niepamięci  dawnych  zabytków  ojczystych 
obyczajów,  a  na  ich  ogłaszanie  najpierwszy  w  Polsce,  oso- 
bne czasopismo  Pielgrzym  z  Tęczr/na  założył.  Rozpoczął 
zawód  swój  40  letni  bardzo  wcześnie,  już  bowiem  dnia  15 
czerwca  1810  odegrano  po  pierwszy  raz  komedyą:  Dla  króla 
i  ojczyzny  wszyscy  w  mundurach.  Jestto  jedyny  z  naszych 
pisarzy,  który  niemal  wyłącznie  zajmował  się  pisaniem  nie 
tragedyi  jak  dotąd,  lecz  komedyi  historycznych  polskich,  do 
których  za  podstawę  brał  kronikę  lab  dzieje  przeszłości, 
wskrzesił  tym  sposobem  pamię^S  mężAw    nwielUooToh  i  wi- 
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dzom  stawiał  na  scenie  kolejno  Kazimierza  W.,  króla  Zy- 
gmunta Aagasta,  Reja,  królewicza  Władysława,  Jana  Ka- 
zimierza, Kościuszkę  i  t.  d.  We  wszystkich  innych  sztu- 
kach, albo  starał  się  odtwarzad  domowy  obyczaj  przeszłoid 
n.  p.  Pielgrzym  w  Tęctynie,  Hrabianka  Krasińska,  Dwory 
polskie^  albo  wiernie  odmalował  życie  krakowskiego  ludu. 
Pomniki,  Wesele  na  Pocieszce,  Pan  Kasper  z  Olkusza, 
albo  dramatyzował  wizerunek  krakow.  miejscowego  społe- 
czeństwa {Marchewka,  Towarzystwo  i  t.  d.).  Wszystkie  te 
sztuki  były  oryginalne,  wysnute  z  własnej  fantazyi,  bez  za- 
patrywania się  na  obce  dzieła,  bez  obierania  cudzoziemców 
z  ich  myśli,  scen  i  całkowitych  utworów. 

d).  Jan  Pomian  Kruszyński  ur.  28  pażdż.  1773  roku 
uczęszczał  przez  lat  trzy  do  szkół  w  Rawie,  w  r.  1785  prze- 
szedł do  szkół  pijarskich  w  Warszawie.  Antoni  Okęcki  bi- 
skup poznański  mając  w  opiece  młodego  Kruszyńskiego  pra- 
gnął by  tenże  został  duchownym  i  umieścił  go  przy  kolie^ 
gium  Ś.  Jana  w  Warszawie,  odtąd  uczęszczał  do  szkół  po- 
jezuickich  i  wr.  1791  po  ukończeniu  klass  sześciu,  lubo  nie- 
chętnie wszedł  do  Seminarium  XX.  Missyonarzy.  W  r«  1794 
po  zgonie  biskupa  Okęckiego  zrzucił  czarną  sutannę  i  wszedł 
do  korpusu  inżyoieryii  koronnój  w  stopniu  podoficera;  po 
odbyciu  kampanii  za  odznaczenie  się  został  podporuczni- 
kiem. Po  wzięciu  Warszawy  zajmował  się  guwernerstwem 
w  rozmaitych  domach  na  prowincyi.  W  r.  1800  wykładał 
język  łaciński  i  francuzki  na  pensyi  Badera  w  Warszawie. 
W  końcu  r.  1804  przybył  do  Puław  (dziś  nowój  AIexandryi) 
otrzymał  tam  nadzór  zbioru  starożytności  polskich  w  świą* 
tyni  Sybilli  nagromadzonych.  Tadeusz  Czacki  pragnął  ścią- 
gnąć Kruszyńskiego  do  Krzemieńca  na  professora  literatury, 
lecz  Kruszyński  pozostał  w  Puławach,  gdzie  zapoznał  sio 
z  najpierwszymi  osobami  w  owych  czasach.  W  r.  1812  był 
mianowany  sekretarzem  jeneralnym  ministeryum  przychodów 
i  skarbu,  przez  lat  16  pełnił  te  obowiązki.  W  r.  1828  m\s^ 
nowany  referendarzem  stanu,  w  tym  urzędzie  doczekał  sl^ 
emerytury.    Przekład  jego  opery  p.  o.   Opsra  wtoską  w  po* 
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dróiy  poiostanie  ważnym  poroDikiem  w  dziejach  liter.  dni> 
mątycsoójf  (mówi  W.  K.  Wójcicki}.  Kruszyński  pierwszy 
pokonawszy  wszelkie  trudooici  dotąd  w  przekładach  oper 
włoskich  uważane  za  nieprzezwyciężone,  przy  zachowania 
myili  i  ducha,  zachował  najdokładniej  toż  samośd  wyrazóir 
najdokładniej  przytem  podkładając  słowa  do  muzyki,  Kru- 
szyński należał  do  liczby  najuczeńszych  literatów  polskich; 
ale  przy  glybokiej  nauce,  żył  w  owych  czasach  kiedy  polot 
samodzielny  krępowały  niewolnicze  formy.  Z  prac  swoich  li^ 
terackich  rzadko  coś  udzielał.  Najgłówniejsze  z  nich  w  za* 
pełności  dokonane  zostały  w  rękopismach.  Umarł  29  sier- 
pnia 1848. 

e)  Albks.  Faaoao  (obywatel  w  Galicyi).  Prawdziwy  ta- 
lent dramatyczny.  Za  księstwa  war.  służył  wojskowo  i  w  na- 
grodę męztwa  otrzymał  krzyż  legii  honorowej  i  polski  Yir- 
tuti  militari.  Mamy  5  tomów  jego  Komedyi  (wyd.  w  Wie- 
dniu, Lwów  r.  1826—37,  i  Wars.  1853  5  t.),  w  którydi 
jest  wiele  wybornych  utworów,  jak  Panitńskie  iluby^  Otld* 
hab^  C%€in%k^  Regenta  Jowialaki^  Łatka ^  Zemsta  i  i.  d. 
Żałujemy,  że  się  na  krytykę  pogniewał  i  przestał  ogłaszać 
swoje  dzieła.  Wiadomo,  że  go  to  ojcostwo  uszczęśliwia; 
etemuż  tych  uciech  nie  podzielad  z  drugimi? 

f)  Dominik  MAONuszEwgai  (ur.  1810  we  wsi  dziedzicznej 
Ustanowię  koło  Warszawy  z  Jacka  i  Maryi ;  uczył  się  w  li- 
ceum i  uniwersytecie  warszaw,  do  1831;  następnie  mieszkał 
i  ożenił  się  w  Galicyi;  f  27  lutego  1845).  Jeszcze  eh odząo 
na  uniwersytet  napisał  wierszem  dwie  komedye:  Stary  ko* 
waler  w  1  akcie  i  Zdzisław  czyli  skutki  ploehośei  w  2ch 
aktach  dotąd  grywane  w  Warszawie.  Tworzył- kilka  drama"* 
tów,  lecz  tylko  jeden  dotąd  ogłoszony:  Barbara  wdowa  pi> 
Oantoldiie,  który  wchodzi  do  jego  dzieła  powiełciewego: 
Niewiasta  pBhka  w  3  wiekach,  Poznań  1842.  Ef^ramai 
wnaiuns^  umieszczony  w  Album  na  korzyść  pogoraeloóWt 
p.  Józefa  Borkowskiego  we  Lwowie  1842  wydanóm,  bardzo 
piękny,  ale  nie  do  grania.  Śmierd  pozazdrościła  nam  tak 
wielkiego  piewcy,  eie  spełnił  swoich  życzeń  obdaratnia  nas 
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dramatem  nowym,  nad  czem  głównie  my&lał  równie  jak 
i  nad  językiem,  ale  najpiękniejsze,  które  w  cało&ci  wykończył 
jak  Radziejowski  i  Władysław  Biały  zostają  dotąd  w  rę^ 
kopiśmie. 

g)  JuzEF  RoKZBNiowsKi  zuany  nam  już  pod  działem  po- 
wieści, odznaczył  się  także  jako  dramaturga.  Już  w  młodo- 
ści biegły  w  języku  niemieckim ,  niewypuszczał  z  ręki  Scbil* 
lera,  później  nauczył  się  po  angielsku  i  odczytywał  Sha^ 
kespeara.  Na  tych  dwóch  wzorach  wykształcił  się.  Wydał 
pierwsze  swe  próby  dramatyczne  Klarę  i  Anielę  w  Pocza- 
jowie  roku  1826.  Piękna  kobieta  napisana  prozą,  okazała 
postęp  Korzeniowskiego  w  pojęciu  głębszem  efektów  sceni* 
cznych,  w  czasie  wykładów  literatury  z  katedry  kijowskiej 
zawiesił  pisanie  dramatów,  tylko  Piąty  Akt  przesłał  do 
Lwowa,  przyjęty  na  scenie  tamecznej  z  uniesieniem.  W  Cłiar* 
kowie  przez  lat  10  pracował  nieustannie  i  odtąd  szereg  dra« 
matów  ujrzały  sceny  warszawskie,  lwowskie,  krakowskie 
i  poznańskie.  Umarli  i  zywi^  Fabrykanta  Panna  męioi^ 
tka^  Żyd$iy  Karpaccy  górale^  Stary  mąi^  Młoda  wdowa^ 
Okno  na  pierwszym  piętrze^  Pani  Kasztelanowa^  Andrz^ 
Batory^  Pośredniczka^  Stacya  pocztowa  w  Hulezy^  Pierwip 
mama,  Przyjaciółki^  Wojna  z  kobietą ^  Dwaj  męiowie^  Cy^ 
ganię.  Wąsy  i  Peruka  Rokiczana  (text  do  opery),  Kon^ 
kureni  i  mąz^  Majątek  albo  imię^  Majster  i  czeladnika 
Plotkarz^  Pustyni  a  ^  Meputacya  w  miasteczku^  Złote  kaj^ 
dany^  Obraz-  przedstawiane  były  z  wielkiem  powodzeniem. 
Uczęszczanie  na  nie  liczne  dowodzi  zajęcia »  a  powszechne 
oklaski  przychylnej  krytyki. 

h)  Adam  Gobczyński  (ozęsto  podpisujący  się  Jadam 
s  Zatora)  urodził  się  roku  1805.  Oddawszy  się  wylącaoie 
gospodarstwa  wiejskiemu,  piśmiennictwo  uważa  za  chwilową 
roarywkę,  dla  tego  długi  czas  występował  z  małemi  powiast*' 
kami  lub  przekładami,  jako  to:  Powieści  Jadama^  Krak. 
1838  2gie  wyd.  1841.  Siha  rerum,  Lwów  1842.  OpCh 
uneści  i  Legendy,  Lwów  1843.  Farmazon  2  tomy,  Łwdw 
1844.    Poezye  Itryesne,  Bochnia.  1844.   Z«m  2  tomy  1845^ 
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Oprócz  tych  utworów  przedstawiających  przeszio&d  naszą, 
napisał  jedenaście  dramatów,  jako  to :  Władysław  Łokietek 
Ludgarda^  Zbt/dowscy  (czy  też  Zbyduwski  i  Zawidza  jak 
brzmiał  tytuł  rękopisnau).  Anglika  Francuz^  Włoszka  czyli 
żniwo  zemsty,  Bajbuza^  Esterka^  Detaksacya^  Ojciec 
chrzestny^  Tajemnica.  Na  zakończenie  przytaczamy  słowa 
Kaź.  Wł.  Wójcickiego  o  Gorczyńskim  jako  drammatyku 
wyrzeczonych.  ,  W  nich  (drammatach)  niepospolity  talent 
jainieje,  są  w  nich  sceny  cudnej  piękności,  które  po  mistrzo- 
wsku oddaje,  ducha  wieku,  bo  go  pojął  wybornie,  ale  i  obok 
tego  i  płaskie  pomieszcza.** 

i)  JózBF  Szujski.  Młody  poeta,  parę  utworów  pojawiło 
się  we  Lwowie  w  Dzienniku  liter,  który  wielkie  rokuje  na- 
dzieje jako  talent  istotny,  połyskujący  często  zapałem  i  nczu* 
ciem  prawdziwero.  Zamieścił  w  dodatku  do  Czasu  na  mie- 
siąc listopad  1859.  Halszka  z  Ostroga  dramat  historyczny. 
W  dzienniku  liter.  Lwów  Dzierżanowski  dramat  w  5  aktach 
roku  1659. 

k)  Karol  DaziswiEOKi  syn  Józefa  wydał  Kontrakty  dra- 
mat w  5  aktach,  Wilno  1842.  W  skreśleniu  obyczajowych 
obrazów  dał  dowód  istotnego  talentu. 

1)  Antoni  Małecki  napisał  tragedyą  na  podaniu  histo- 
rycznem  osnutą  pod  tyt.:  List  żelazny  w  5  aktach,  Poznań 
1854,  2gie  wyd.  1856.  Prócz  tego  Grochowy  wieniec  czyli 
Mazury  w  krakowskiem  komedya  w  4  aktach,  Poznań  a  Żu* 
pańskiego  1855. 

))  Stanisław  Bogusławski  syn  Wojciecha,  direktora 
królewskich  widowisk ,  urodzony  w  War.  d.  18  Grud.  1805. 
Do  1831  służył  w  wojsku  polskiem.  W  r.  1833  wystąpił  jako 
artysta  drammatyczny.  Niepoślednie  zajmuje  stanowisko  w  rzę- 
dzie pisarzy  dramatycznych.  Napisał  i  wydał:  Kamedye 
oryginalne  Stanisława  Bogusławskiego  tomów  3  Warszawa 
1854.  Jego  Stara  Romantyczka^  Lwy  i  Lwice^  Opieka 
Wojskowa  doznały  świetnego  przyjęcia  na  scenie  warszaw- 
ikiój.  Oprócz  tego  napisał  libreaUo  do  opery  J.  Damsego. 
Rontrabandzista  i  do  opery  Mooioszki:  FU$. 
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Odznaczyli  się  i  nagrodę  nzyskali: 

ni)    Jan  Chęciński  Szlachectwo  duszy ^  Warsz.  1859. 

n)     Afollo  Nałccz  Korzbniowhki,  Ola  miłego  ffrotza» 

o)     Wacław  Szymanowski,  Dzieje  serca  1860. 

p)    Zygmunt  Chłbbicki-Jókcfowicz  Po  naszemu  1860. 

q)  Mieczysław  Romano%vski  urodził  się  r.  1834  z  za* 
cnych  rodziców  szlacheckich  mieszkających  od  dawna  w  Żu- 
kowie w  Kolomyjskiem  niedaleko  pobojowiska  obertyńskiego. 
Chodził  do  szkól  w  Stanisławowie,  w  końcu  na  wydział  pra- 
wniczy w  Lwowie.  Będąc  kandydatem  prawa,  otrzymał 
w  r.  1860  miejsce  pisarza  bibliotecznego  w  zakładzie  naro- 
dowym imienia  Ossolińskich  i  odczytywał  na  posiedzeniach 
publicznych  swe  poezie.  W  roku  1861  należał  do  redakcyi 
Dziennika  literackiego  i  Gazety  narodowej.  W  kilku  poe- 
matach powieściowych:  ^Łuzeckich^**  Staroście  Żegockim^ 
Buławie  Iłewery  i  w  Kanoniku  Pstrokoiiskim^  przedstawiał 
w  jasnych  barwach  przeszłość  rycerską  polską,  a  w  Dziew- 
częciu z  Sącza  uwydatnił  patriotyzm  ludności  mieszczańskiej 
z  czasów  najazdu  szwedzkiego.  W  roku  1862  wydał  traje- 
dią  w  5  aktach  Popiel  i  Piasta  w  którój  przedstawił  kon- 
trast żywiołu  polskiego  i  niemieckiego.  Podobno  w  rękopi- 
sie został  dramat  Stańczyk  i  drugi  z  czasów  Kazimirza  Ja- 
giellończyka. Mieczysław  Romanowski. zginął  w  dniu  24  kwie- 
tnia 1863  r.  w  bitwie  pod  Józefowem  jako  dowódzca  przy- 
bocznej gwardyi  Lelewela.  Po  śmierci  jego  wyszedł  zbiorek 
jego  poezyi  we  Lwowie  1863  r. 

Tu  dołączamy  dzieło  M.  Karasowskibgo  p.  n.  jByt  Ai- 
storyczny  opery  polski^  poprzedzony  szczegółowym  poglą^ 
dem  na  dzieje  muzykijdramatyczn^j  powszechnej  z  5cłu  por- 
tretami, Warszawa  1859.  Dzieło  to  odznacza  się  jasnością, 
zdrowem  pojęciem  o  sztuce  i  jest  bardzo  przystępnem  nawet 
dla  osób  specyalnie  nie  muzykalnych.  Dzieło  zakończone  jest 
apisem  oper  granych  w  języku  polskim  od  założenia  sceny 
i  pierwszój  opery  polskiój  1778  aż  po  rok  1859.  Wydanie 
piękne  i  ozdobione  wizerunkami  Hax.  Fajansa. 


-     610    — 

9«  Wrmmm, 
§  167.     Pięknie  piszących  liczymy  coraz  więcej,  pra- 
wie wszystkie  niwy  piśmieonictwa  eą  oprawiane;  jednak  są 
pisarze  którzy  mniej  dbają  o  doskonałość  wyrażenia  się,  co 
jest  chorobą  dziś  powszechną  w  Earopie. 

A.    PROZA  KRASOMÓWCZA. 

§  168.  Na  początku  tegu  okresu  sprzyjały  okoliczno- 
ici  krasomóstwu  pochwalnemo,  mianowicie  lodzi  uczonych, 
edznaezył  się  zai  w  tym  zawodzie  Raźro.  Brodziński  i  Paweł 
Caajkowski  professor  uniw.  Jagiellońskiego.  W  następnym 
aai  czasie  dla  wymowy  nie  ma  otwartego  pola,  ledwie  kto 
czasami  z  akademicką  może  wystąpić.    Tu  kładziemy  tylko: 

169.    Jfl^wer* 

Franciszka  W^yka  który  uczcił  wymownie  i.  p.  Wo- 
ronicza arcb.  warsz.  w  czasie  pogrzebu ;  mowa  ta  wraz  z  io- 
nemi  z  tego  pogrzebu  wydana  w  Krakowie  1830. 

ADAM  ksiąte  czAaToaYsai  (syn  Adama  jeoerida  ziem  po- 
dolskich«  ur.  14  Stycznia  1770  r.  w  Warszawie.  Umarł  d. 
16  Lipca  1861  r.  w  Montmorency  we  Francy  i  zkąd  zwłoki 
jego  sprowadził  w  dniu  27  Sierpnia  1865  r.  syn  jego  Wła- 
dysław do  grobów  familijnych  w  Sieniawie  w  Galicyi.  Był 
ministrem  niegdyś  spraw  zagranicznych  w  Rossyi,  następnie 
kurator  zakładów  naukowych  na  Litwie  i  Rusi,  senator  wo- 
jewoda król.  polskiego,  w  koócu  prezes  rządu  narodowego  w  r. 
1831.  wygłosił  piękną  pochwalę  J.  P.  Woronicza  w  Tow. 
Przyj.  Nauk.  dnia  30  kwietnia;  wyszła  w  Puławach  1830, 
drugie  wydanie  w  Wrocławiu.  Tenże  wydał  swe  mowy  od 
r.  1838  do  1847,  Paryż  1847.  Napisał:  Żywot  Juliana 
Ur9yna  Niemcewicza,     Berlin  1861. 

§  170.     ii«Kii«flslcJe. 

a)    Katolicy. 

Szereg  kaznodziei  dość  liczny,  między  oimi  znajdują  się 
dobrze  mówiący,  ale  brak  takich,  którzy  by  z  dobrem  chcieli 
łączyć  i  piękne.   Do  celniejszych  jednak  aaletą: 

1)   Ludwik  Tbtnkowski  (kazn.  wileński,  f  1840).  pi^ 
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kne  pokazał  przymioty  w  Kazaniach  pogrzebowych  t.  f. 
Wihio  1836  i  w  osobno  wydanem  Kazaniu  na  pogrzebie  J^ 
drzeja  Śniadeckiego  1837.  Mowa  ta  należy  do  najpiękniej'* 
szych  utworów.  Zapowiedziane  były  mowy,  które  wyrzekł 
po  zgonie  ś.  p.  Wittgensztejnowej  z  domu  XX.  Radziwiłłów 
i  na  uczczenie  ś.  p.  X.  Jana  Skidełła.  Czas  wielki  by  ka- 
zania jego  (w  rękopisie  IV.  tomowym)  ujrzały  świat,  czego 
moina  spodziewać  się  po  tych  ręku,  w  których  się  znajdują. 
2)  Karol  (Bołoz)  Antoniewicz  z  zamożnej  rodziny  or- 
miańskiej urodził  się  w  Galicyi  w  obwodzie  żółkiewskim  d. 
6  listopada  1807.  Osierocony  po  ojcu  w  dziecinnych  latach 
wzrastał  pod  okiem  pobożnej  matki.  Ukodcfzywszy  w  17  roku 
życia  szkoły,  zaczął  pisać  i  młodociane  utwory  swoje,  tak 
wierszem  jak  prozą  umieszczał  w  Rozmaitościach  lwowskich 
(1824).  Zakosztowawszy  trudów  obozowego  życia,  wróciwszy 
dó  domu,  powziął  myśl  napit^ania  historyi  narodu  ormiań- 
skiego  i  w  tym  celu  przepędził  lat  parę  u  krewnych  w  Jas- 
sach  i  na  Wołoszczyznie.  Osiadłszy  następnie  we  Lwowie 
zabrał  się  do  tej  mozolnej  pracy,  gdy  poznał .  bliżej  Zofię 
Nikorowiczównę.  odznaczającą  się  równie  wdziękami  jak  wy* 
kształceniem  i  poślubił  ją  w  24  roku  życia  swojego.  Prze- 
niósłszy się  do  dziedzicznych  dóbr  Skwarzaiey  w  obwodzie 
żółkiewskim  był  pewny,  że  tu  znajdzie  szczęście  i  spokój. 
Bóg  błogosławił  jego  doli:  pięcioro  drobnej  dziatwy  rosło 
zdrowo,  dostatek  mnożył  się  w  domu  przy  rządnem  gospo- 
darstwie. Włościanie  miłowali  młodego  dziedzica  jak  ojca, 
który  czułą  miał  opiekę  nad  niemi.  Sędziwa  jego  matka 
otoczona  miłością  syna,  synowój  i  wnucząt  w  tej  rodzinie 
miała  świat  swój  cały.  Nic  nie  brakowało  Antoniewiczowi 
do  szczęścia  ziemskiego,  ale  go  krótko  używał.  Śmierd  wy- 
darła mu  jedno  po  drugióm  chowającą  się  tak  czerstwo 
dziatwę.  Po  utracie  ostatniego  dziecięcia,  matka  nie  prze- 
iyła  takiego  ciosu.  Skonała  na  ręku  rozpaczającego  męża. 
Złamany  nieszczęściem,  osierocony  z  całój  swój  rodzioyi 
postanowił  oddad  się  służbie  Bożój.  Przybył  do  klasztora 
staro  wiejskiego,  gdzie  w  r.  1839  przyjętym  został  do  zakonu 
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księży  Jezuitów.  W  kilka  tygodni  obrany  przewodzcą  oo- 
wicjfuszów,  zjednał  sobie  ich  miłość  i  szacunek.  Wszyscy 
kochali  go  jak  ojca.  Łagodnością,  przykładem  i  nanką 
wielki  wpływ  umiał  w  zakonie  swym  wywierad.  Dla  urozma- 
icenia wolnych  chwil  od  zatrudnień  nowicyackich ,  sprowa- 
dził fortepian,  składał  pieśni  pełne  uczucia  i  przy  towarzy- 
szeniu jego  wprowadził  śpiew  chóralny.  Pieśni  nabożne  na 
uroczystoid  Bożego  narodzenia  i  trzech  Króli  śpiewane 
pierwiastkowe  przez  nowicyuszów,  należą  do  najlepszych 
utworów  tego  rodzaju  i  przeszły  z  murów  klasztornych  w  usta 
ludu.  Po  dwóch  leciech  nowicyatu  złożył  śluby  zakonne. 
Kiedy  opuszczał  dom  rodziny  na  zawsze  posag  żony  oddał 
jej  rodzinie,  część  własnego  majątku  darował  stryjeczoema 
bratu,  z  drugiej  zapewnił  przyszłość  wiernym  sługom,  wło- 
ścianom w  dobrach  swoich  i  hojnie  wsparł  ubóstwo.  Jako 
zakonnik  rozrządzając  pozostałą  częścią  majątku,  przyczy- 
nił się  znacznie  do  sprowadzenia  z  Francyi  zakonnic  Ser- 
canek (Soeurs  de  la  coeur  Jesus)  do  Lwowa,  a  staro- 
wiejski  księgozbiór  wzbogacił  kilkuset  noWemi  dziełami. 
Obdarzony  wdzięczną  wymową,  wkrótce  zasłynął  jako  jeden 
z  najcelniejszych  tegoczesnych  kaznodziei.  On  pierwszy 
wypowiedział  walkę  pijaństwu  w  Galicyi.  Nadszedł  pamię- 
tny rok  1846,  w  którym  Antoniewicz  zajaśniał  w  ci^ym  bla- 
nku talentu  i  poświęcenia.  Rozhukane  tłumy  zbójeckie,  za- 
grzane mocnemi  trunkami  i  mordem,  słuchały  w  ponurem 
z  początku  milczeniu  natchnionego  słowa  tego  kapłana;  ale 
wkrótce  żal  i  łzy  potrafił  wydobyć  z  serc  zakamieniałycb. 
Na  wileotnej  ziemi  od  krwi  niewinnie  przelanej  w  około  Boch- 
nii,  stawiał  Bogu  błagalne  ołtarze  i  gromady  rozjadłe  nawo- 
ływał do  pokuty.  Przez  pół  roku  missya  ta  prawdziwie 
apostolska  w  obwodach  saudeckim,  bocheńskim  i  tarnowskim 
najzbawienniejsze  wydala  owoce.  Lud  ponuro,  groźnie  i  mil- 
cząco przyjmując  go,  tajał  zwolna  przed  potęgą  wymowy 
i  nauki  natchnionej  miłością  chrześciańską.  Co  raz  z  dniem 
każdym  zwiększały  się  gromady  ludu,  słuchać  słowa  Bożego. 
We  wsi  Tropie  nad   Dunajem  zbiegła  się  rzesza  przeszło 
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10  tysięcy,  we  wsi  Wiewiórce  gdzie  ostatnią  missyjną  za- 
powiedział naukę,  z  górą  12  tysięcy  ludu  zebrało  się  zwa- 
bione rozgłosem  imienia  itsiędza  Antoniewicza.  Prace  te 
apostolskie,  połączone  z  niewygodą  i  trudami  nadwątliły  jut 
stargane  siły.  W  świeżem  powietrzu  Karpat,  odpoczął  nieco 
pokrzepiony  żentycą.  Przybywszy  do  Lwowa  nowy  cios  go 
spotkał,  utracił  ukochaną  siostrę.  W  rok4i  1848  zgroma- 
dzenie Jezuitów  zniesione  zostało  w  Galicyi,  a  członkowie 
jego  rozproszeni  po  kraju.  Równocześnie  i  jego  sędziwa  ma- 
tka umarła.  W  r.  1849  odwiedził  Kraków,  tu  za  jego  sta- 
raniem, a  pomocą  Polaków  powstała  pierwsza  na  Szląsku, 
w  miasteczku  Freiwalden  o  stóp  góry  greffenberskiej,  ochronka 
dla  małych  dziatek.  W  r.  1850  na  wieść  o  strasznym  po- 
żarze Krakowa,  przybiegł  do  tej  starożytnej  stolicy;  na  zgli- 
szczach świątyń  pańskich  wzywał  lud  do  pokuty,  zachęcał 
do  wytrwania  w  nieszczęściu  i  ufania  w  miłosierdzie  Boże. 
Wezwany  przez  księcia  biskupa  wrocławskiego  a  później 
1  przez  arcybiskupa  poznańskiego  z  kilku  braćmi  zakonu  swego 
poszedł  na  nowe  prace  apostolskie.  Zbiegał  się  lud  groma- 
dnie na  wieść  o  missyach  Antoniewicza ,  przeszedł  on  Szląsk 
i  część  księstwa  poznańskiego,  gdy  tu  straszliwa  uderzyła 
cholera.  Przez  dwa  miesiące  w  pośród  zarazy  niósł  pomoc 
kapłańską  i  krzepił  rozpaczone  serca.  Dnia  4  listopada  1852 
objął  wzaz  z  towarzyszami  wyznaczony  im  klasztor  w  Obrze^ 
w  dziesięć  dni  później  zszedłszy  z  ambony,  dotknięty  za- 
razą umarł  dnia  14  listopada.  Zwłoki  ks.  Antooiewicza  bra- 
cia zakonni  pochowali  w  Obrze  pod  sklepieniami  klasztoru ; 
a  w  rok  później  1853,  obywatele  księstwa  poznańskiego  po- 
stawili mu  w  tymże  kościele  pomnik  z  popiersiem.  Na  tym 
pomniku  są  dwa  napisy ;  łaciński  od  braci  zakonu ,  zawiera- 
jący imię,  nazwisko,  datę  urodzenia,  wstąpienia  do  zakonu 
i  śmierci ,   drugi  napis  polski  w  tych  słowach : 

Z  krzyżem  w  ręka  nad  polskim  górujący  Indem, 
Starlei  go  i  podniosłeś  słows  twego  cudem, 
Ersepilee  go  w  niedoli  nadzią|ą  i  wiarą. 
Dla  niegoś  iył  jedynie  i  dlań  padł  ofiarą. 


—     624     - 

„Dsii  Cię  ssaka  w  Twym  grobie,  pnoi  ky  widsi   w  niebie, 
I  modląc  się  zs  Tobą  modli  i  pnez  Ciebie.'* 

Wydał  wiele  dzieł  religijno  -  moralnycli  i  naoctających 
czystą  polszczyzną  pisanych ;  szczególniej  odznaczał  się  wy- 
mową kaznodziejską.  Mowa  religijna  miana  25  Marca  1848, 
Lwów.  Nauka  wieczorna  u  iw.  Mikołaja  we  Lwowie  w  dzień 
7  boleści  N.  P.  Maryi  14  kwietnia  1848.  Przedmowa  pod- 
ezae  dziękczynnego  nahoieńslwa  dnia  28  marca  1849.  Ka- 
zanie na  święto  N,  P.  Maryi  Oromnicznej^  Pozna-  1849. 
Przemowa  w  czasie  obchodu  pogrzebowego  Wacława  Zale- 
skiego b.  gubernatora  Galicyi  26  marca  1849.  Mowa  na 
uroczygłoać  iw.  Benedykta  dnia  22  kwietnia  1849.  Kaza- 
nie na  zalobnem  nabożeństwie  za  daszę  ś.  p.  Stefanii  z  Ma- 
łachowskich Platerowej,  Leszno  1852.  Nauki  i  mowyprzy^ 
godne  miane  w  Krakowie  wyd.  2gie  1853.  Z  tych  najlepiój 
obmyślana  nauka  na  Nowy  rok.  Na  największe  przecież 
uznanie  zasługują  „Czytania  świąteczne  dla  ludzi",  które 
kilka  już  doczekały  się  wydań.  Nie  można  było  lepszej 
książki  podad  do  rąk  ludu  polskiego.  W  roku  1865  X.  Ignacy 
Polkowski,  misyjonarz  apostolski  chciał  uskutecznić  wyda- 
nie wszystkich  pism  X.  Karola  Antoniewicza  i  je  pomie- 
ścid  w  11  tomach.  Chlubne  to  i  tyle  dla  kraju  pożyteczne 
przedsięwzięcie ,  skutkiem  reklamacyi  wydawców  galicyjskicli 
na  czas  późniejszy  odiożonem  zostało  i  bodaj  czy  njrzymy 
kiedykolwiek  kompletne  wydanie  X.  K.  Antoniewicza. 

8)  Ignacy  Burkowuki  prałat  katedry  wileń.,  f  dnia  27  maja 
1852.  Zostawił  przeszło  500  kazań  i  mów  pogrzebowych. 
Niektóre  z  nich  mają  wielki  historyczny  dla  Wilna  a  azeze^ 
golnie  uniw.  wileń.  interes. 

4)  ANIOŁ  DoM^Gino  Dr.  S.  S.  kanonik  wileń.,  urod. 
w  powiecie  mścisławskim  w  dobrach  Jurkowszczyzna  roka 
1776,  wstąpił  do  Zgromadzenia  XX.  Pijarów  w  Lubietzo- 
wie  roku  1801 — 1809  był  prefektem  konwiktu  szlachetno] 
młodzieży  w  Wilnie,  zaś  od  roku  1816  —  1832  kapelanem 
nniw.  wileńsk.  Professorem  mianowany  w  r.  1818,  f  dnia 
26  kwiet.  1835.   Wydał  dzieła  w  polskim  jcsykn:  1)  O  hicś^ 
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metafizyce  i  filozofii  w  Wilnie  1821.  2)  Wykład  przyrodzo^ 
fiych  mydlenia  prawideł,  czyli  logika  teoretyczna  i  pra^ 
ktyczna,  w  Polocku  1828.  3)  Uozbiór  dzieła  o  filozofii^ 
w  Dziennika  wileńskim  i  kilka  innych  rozpraw  i  kazań  np« 
w  czasie  Jubileuszu;  na  pogrzebie  ś.  p.  Filipa  Goiańskiego 
itd.  Po  śmierci  Dowgirda  wydal  ks.  Fijałkowski  kan.  kaU 
wil.  i  professor:  1)  Nauki  albo  wykład  ewangelii  i  httów 
apoetolskii^,  które  eię  czytają  we  m$zy  św.  w  dniach  ure^ 
czystych  i  niedzielnych  w  ciągu  roku^  2  tomy  w  8ce.,  Wilno 
1836.  2)  Konfereneye  duchowne  w  liczbie  27  ehładające^ 
3  Łom.  w  8ce.,  Wilno  1837.  3)  Nauki  rekołlekcyjne  w  li* 
ozbie  24  składajcież  4  tom.  w  8ce,  Wilno  1837.  Pozostało 
się  jeszcze  19  rękopismiw  treści  moralnej  i  filozoficznej. 

5)  Ignacy  Hołowiński  arcybiskup  mohilewski,  metropo* 
lita  rzymsko-katolickich  kościołów  w  cesarstwie  rossyjskićm* 
Ur.  się  r.  1807  na  Wołynia;  w  r.  1825  wstąpił  do  semina* 
ryam  w  Łącka.  Po  skończenia  kursu  nauk  teologicznycli 
w  Wilnie  został  kapłanem  w  r.  1831;  w  r.  1839  odbył  piel- 
grzymkę do  Ziemi  Św.,  w  r.  1842  zostaje  rektorem  rzymsko* 
katol.  duch.  akademii  w  Petersburgu;  w  r.  1848  mianowany 
biskupem  karysteńskim,  a  r.  1851  arcybiskupem  mohilew* 
skim;  f  7  paźdz.  1855.  Dzieła  jego  za  życia  które  wydał 
umieściliśmy  na  swojem  miejscu.  Ta  zaś  yrymieniamy:  Pi» 
tma  Żegoty  Kostrowca  t.  2,  w  lym.  Poezye  iw.  Grzegorza 
Naztańekiego^  w  2gim  O  atomnku  filozofii  do  religii  i  cy* 
wilizacyi.  Po  śmierci  zaś  jego  wyszły  w  Krakowie  1857 
r.  Kazania  niedzielne^  iwiftalne  %  przygodne^  oraz  Allóku* 
0y«,  tudzież  Hymny  kościelne.  Kazania  jego  odznaczają  si^ 
[[tadkością  wymowy,  pełno  w  nich  liryzmu ,  powiedzielibyśmy 
prawie  romantyzmo. 

6)  Adjim  Stanisław  KbasiAski  urod.  się  r.  1810  we  wsi 
Wełnicze  w  dyecezyi  łucko-żytom.  należał  do  Zgromadzenia 
8LX.  Pijarów.  W  następnym  czasie  professor ,  później  kazno* 
izieja  katedralny  wileński,    następnie   proboszcz  Giedrojcki 

kanonik  dyecezainy  wileński  i  jako  taki  asesor   Rzymsko- 
iuitolia  koUegium  w  Petersburgu;   nakoniec  r.  1858  biakup 
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wileński.  KtZDodxieja  słynny*  w  iDiosiej  mowie  żałobnej  za 
duszę  i.  p.  ks.  Stanisława  Jundcilła  ucicił  pamięd  zasloio- 
nego  męża  d.  27  kwietnia  1837.  W  r.  1862  wydal  w  Wil- 
nie Bofia  Jan^  Droga  do  nieba.  Dzieło  w  rodzaju  Toma- 
sza z  Reropis.  Przekład  z  łacińskiego.  Z  innych  pism  jego 
wymieniamy  najważniejsze:  Prawo  kanomiczno.  Wilno  1862 
r.    Najlepsze  dzieło  na  tern  polu. 

7)  JózBF  Kalasanty  M«tlbwicb  nrod.  się  w  Radziejowie 
Ba  Mazowsza  d.  21  stycznia  1808.  Po  odbyciu  nauk  szkói- 
oych  wstąpił  do  Zgromadzenia  XX.  Pijarów  d,  8  wrzełoia 
1826  r.  Ukończywszy  nowicyat  w  Łukowie »  prsyslany  do 
Warszawy  uczęszcza!  lat  3  na  kursą  filologiczne  w  uniwer. 
warsz.  W  d.  4  lipca  1829  otrzymał  stopień  magistra  nauk 
i  sztuk  pij^knych.  Przeznaczony  następnie  na  profeasora  do 
koliegium  nobiliom  na  Żoliborzu,  uczył  tamie  lat  cztery. 
Po  rozwiązaniu  konwiktu  otrzymawazy  sekularyaacyą,  powo- 
łany został  w  r.  1835  na  nauczyciela  religii  priy  gimoazyum 
warszawskiem.  W  roku  1838  objął  probostwo  Dobryków, 
a  r.  1840  zaszczycony  został  kanonią  liouoralBą  koll^aty 
kaliskiej.  W  tym  czasie  zaczął  wydawad  swoje  kazania,  jako 
to  na  żałobnem  nabołeństwie  za  duszę  L  p.  Alesandra  hr. 
Coionna  Walewskiego  prezesa  heroldyl  Warsa.  I84£.  Na 
ś.  p.  Stanisława  hr.  Grabowskiego  b.  ministra  o&wieceoia 
d.  19  list  1845,  Warsz.  1846.  Kazania  i  moiey  pogrzebowe 
3  tomy.  War.  1846.  Kazania  na  wazt/etkie  w  roku  niedziele 
i  święta  i  przygodne  4  tomy,  Petersburg  1853  w  8ce.  Uzy- 
skał probostwo  kollegiaty  w  Łęczycy  i  z  tego  miejsca  rozpo- 
czął nową  pracę  oglaszad  w  Pamiętniku  religyoo-moralnym 
pod  tyt.:  Synody  łęczyckie  (Lancia  Sacra).  W  r.  1857  zo- 
stał policzonym  między  kanoników  archikat  warszawskiej, 
tudzież  professorem  przy  akad.  rzymsko-katolickiej.  Od  tej 
chwili  stał  się  zarazem  współredaktorem  Pamiętnika  religijno- 
moralnego,  f  20  wrzeinia  r.  1858.  Wszystkie  prace  jego 
odznaczają  się  pięknym  językiem,  szanowany  powszechnie 
dla  zacnoici  swego  charakteru  i  cnót  chraeidańskich. 
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8)  Zygmunt  Golian  dr.  iw.  teologii,  kasnodzieja  katedry 
krak.  W  r.  1858  wydal:  Kazania  niedsUlne^  dwiętalne^  poB^ 
si/jne  i  majowe^  z  następującą  approbacyą  duchowną:  ^Ka* 
«aoia  etc  etc.  przeczytawszy,  Dadruieniam,  ii  obpk  kwieci- 
stego fttyla  i  pięknej  kaznodziejskiej  wymowy,  odznaczają 
ttię  gnjotownością  nauki,  jako  na  piśmie  i  Ojcach  Świętych 
oparte,  a  mocą  i  trafnością  rozumowań  aż  do  sercu  przeni- 
kając równie  opowiadane  w  świątyniach,  jak  Z  uwagą  w  oso- 
bności czytane,  tnogą  obudzić  pomiędzy  ludźmi  wiar{^,  <oby- 
czaje  jpoprawić,  do  miłości  Boga  i  bliźniego  zachęcić,  praiHo 
za  godne  draka  być  aądzę.^  —  Tegoż  autora  wyszło  tąkte 
dzieło  tłumaczone  z  francnzkiego  k^.  Yentury  de  Raulica 
pod  tyl:  Niewiasty  ewangUliczne.  Nadto  w  piśmie  „P^dt- 
tek  do  Czaza*^,  pmieścił  dwa  artykuły:  1)  O  dzienni^ar- 
atwie  w  stosunku  do  kościoła;  2)  O  najznakomitszych  teg^- 
czesnych  mówcach  religijnych  z  r.   1856. 

9)  HiiaNKiNL  Kajsibwicz  urodź,  w  Augusto wskióm,  km 
naak  odbywał  w  uniw.  warsz.  Odważny  żołnierz  chluboą  u 
twarzy  nacechowany  blizną,  poświęca  się  stanowi  dochp- 
wnemn,  z  Paryża  jedzie  do  Rzymn  i  tu  na  kapłana  zpstąje 
wyświęcony.  Obecnie  jest  rządzcą  kościoia  św,  Klandyąiaoi, 
Kapłan  cały  oddany  na  posługi  braci  swojój,  wymowny  ka- 
znodzieja, pełen  uczucia,  szczery  i  otwarty.  Wydał:  Ka^ąr 
ma  i  mowy  przygodne^  poszyt  Iszy  1845,  posz.  ligi  1949, 
poszyt  Illci  1848,  w  Wrocławiu  w  wielk,  8ce.  Oprócz  tego 
wydał  pojedynczo:  Mowa  na  cześć  iw.  Franoisdca  Salezego 
W  Krakowie  d.  2S  eŁycsnia  1849.  Mowa  pogrzebowa  po 
Jp.  Mffcieleklm  jenerale  1849.  Rozmyślanie  o  męce  pańr 
M4)  1851.  Mowa  pogrzebowa  po  i.  p.  Antomnie  z  Om- 
dzińakieh  Chlapoweki^  w  koiciele  ew.  Klaudyusza  w  Ezj/^ 
mie  dnia  12  marca  1867.  Oprócz  tego  ogłosił  homilia: 
O  nitpoiyiced  kodciota^  o  Samarytance^  o  Wierze  i  Ni$^ 
wiemoiei  itd. 

10)  AŁasANDBE  Jbłowiczi  uTodz.  1805  w  powiecie  Ujr 
Śliskim  na  Ukrainie.  Uczył  się  w  Krakowie,  a  potom  w  Wan- 
aaawie.    Wraz  a  isnymi  udaje  się  do  Paryża  i  to  pp  JffUlm 
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latach  poiwięca  się  zawodowi  dachownemn.  N*  kapłana 
wyświęcony  został  w  Wersala.  Wiele  jest  dsieł  pracy  jego. 
Wydał:  Moje  wspomnienia  2  tomy,  Paryż  r.  1839.  Nowy 
przekład,  O  naśladowaniu  Chrystusa  Tomassa  a  Kempis^ 
Berlin  r.  1841.  Mowa  pogrzebowa  Joachima  Wentuty  na 
O^Conella  przełożona  na  polskie.  Bellarmina  kardynała: 
Katechizm  większy  i  mniejszy.  Korona  męki  pański^.  Mie- 
siąc Maryi  z  bullą  o  Niepokalanem  Poczęciu,  wyd.  3cie: 
Mok  Chrystusowy  podług  ks.  M.  Avancina^  z  łacińskiego 
przerobił.  Sw,  Ignacego  ćwiczenia  duchowne  esy  U  rekol' 
Ukeye^  z  Bellecyosza  przerobione.  Wianek  duchowny  (oddz. 
dwa),  iywot  P.  N,  Jezusa  Chrystusa  i  dtieftt  apostolskie 
przez  Ojca  de  Ligny,  przetł.  z  francnzkiego.  Kazanie  z  po^ 
wodu  poiaru  Krakowa  ^  wydaó  trzy.  Kazanie  s  powodu 
dwóchsetnej  rocznicy  ślubu  uczynionego  przez  Jana  Kazi- 
mierza na  czeic  Matki  Boski^,  Nauka  przy  ślubie  mal^ 
ienskim  księcia  Witolda  Czartoryskiego.  Kazanie  na  uro- 
czystość Św.  Jana  Kantego.  Mowy  pogrzebowe  na  ezeić 
i.  p.  Karola  Skórkowskiego^  bisk.  krak. ;  i.  p.  Stefanii  Pla-^ 
terowć)  —  Karola  Antonieuncza  —  Piotra  Michałowskiego 
1856  —  Andrzeja  Niegolewskiego  d.  28  lutego  1857.  Ka- 
zanie o  potrzebie  wiary^  Pary*  1859.  —  Mowa  pogrzeiowa 
na  Skrzyneckiego  powiedziana  w  Paryża  25  Intego  1860,  — 
na  Adama  Czartoryskiego^  —  Karola  Sienkiewicza  i  Dwa 
kazania  narodowe  r.  1863. 

11)  ALBXY  PauRiNowsKi  urodz.  w  Gostynia  roka  181 9» 
uczęszcza  początkowo  do  szkół  w  Lesznie,  a  kończy  takowe 
w  gimnazyum  poznańskiem,  poczem  udaje  się  do  uniwersy- 
teta  w  Berlinie  i  tu  r.  1844  zostaje  doktorem  filozofii.  Na 
kapłana  wyświęcony  r.  1845  i  mianowany  naaczycielem  re- 
ligii naprzód  w  Poznania ,  a  potem  w  Trzemesznie.  W  r. 
1847  zostaje  mansyonarzem  i  kaznodzieją  koUegiaty  poznań- 
skiój  Św.  Maryi  Magdaleny,  a  od  r.  1853  proboszczem  w  Gro- 
dzisku. Wydał  Kazania  i  mowy  żałobne^  Leszno  1856.  Prócz 
tego  na  św.  Jacek  1850.  Ma  otwarcie  sejmu  W.  X.  Po- 
znańskiego 1851.   Mowa  za  śp.  Dąbrowskiego  sofirag.  pozn. 
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1853,  —  za  ip.  Adama  Mickiewicza  15  stycznia  ]8569  —  za 
Winc.  hr.  Tyszkiewicza  w  Gry  lewie,  druk.  w  Grodziska  2 
maja  1856,  —  za  ip.  ADtooinc  z  Grudzińskich  Chłapowską 
jeuerałową,  luiaoa  w  Rombiniu  1857.  Na  nabożeństwie  za 
duszę  Zygmunta  Krasińskiego,  Poznań  30  Marca  1859 
W  nowszych  czasach  wydal  mowy,  za:  i.  p.  Lelewela,  — 
ks.  Adama  Czartoryskiego,  —  X.  biskupa  Fijałkowskiego,  — 
i  X.  arcyb.  Przyluskiego,  1865  r. 

12)  Jan  Chryzostom  JANiazswARi  urodź.  1818.  Po 
ukończeniu  szkół  w  Lesznie  udał  się  do  nniw.  Wrocław., 
a  potem  do  Berlina,  Monachium.  W  Wrocławiu  licencyat 
kw.  teologii  uzyskał.  Wy&więcony  na  kapłana  r.  1844  zo- 
stał nauczycielem  religii  przy  gimnazyum  w  Trzemesznie. 
W  r.  1846  regensem  seminarynm  duchownego  poznańskiego 
a  od  r.  1851  proboszczem  w  Ko&cielco.  Wydał:  Katania 
pogrzebowe^  na  k.  p.  Kar.  Marcinkowskiego  1846,  Kazanie 
miane  w  Kurniku  1849,  —  na  i.  p.  ks.  Antoniewicza  1852, 
na  i.  p.  Dąbrowskiego  sufrag.  pozn.  1863,  na  h.  p.  Ant. 
Chłapowską  jeoerałową  miane  w  Rombiniu  1838  i  t  d.  Mowa 
pogrzebowa  na  czeid  i.  p.  Anny  z  hrab.  Sierakowskich  hr. 
Ponińftki^j  miana  w  Koicielcn  dnia  8  sierpnia  1859  drak. 
w  Gnieinie.  Mowa  w  czasie  żałob,  naboż.  za  duszę  ś.  p. 
Bernardy  z  Kalksteinów  Mittelstadtowćj  w  Ludzisku  d.  28 
listop.  1859,  Gniezno  1859.  Następnie  wydał  mowę  na  ks. 
Adama  Czartoryskiego.  W  mowach  wida<5  spokój ,  ład  i  po- 
wagę. —  Wit^lkiej  wartoAci  jest  dzieło  z  innego  pola:  Bez-? 
zeńsiwo  kapłańskie^  t  Iszy  wyd.  w  Goieźnie  1863.  Antor 
okazał  w  nićm  nie  mało  erudycyi  i  znajomości  przedmiotu, 
nadto  pisze  pociągająco  i  łatwo.  Szkoda,  że  dzieło  nie 
zupełne. 

18)  KAMiBiftsRi  Maxtmiian,  dzickau  i  proboszcz  przy 
ko&ciele  6w.  Marcina  w  Poznaniu ,  wydał  Kazania  na  nie- 
dziele i  iwięU  całego  roku  tomiw  3,  Poznań  1846.  Nakła- 
dem N.  Kamieńskiego  i  Sp.  Krytyka  wspomina  o  nich  za- 
szczytnie, że  są  krótkie,  treściwe  i  jasne;  cenzura  w  kon- 
gresowym królestwie  zezwoliła  na  przedruk  tychże  z  wypu- 
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•leżeniem  niektórych  iiiiejec,  pod  tytułem:  Wybór  ktam 
i  mów  przygodnych  ks,  MamjfmUiana  Kami$ń»kUgo^  Ł#. 
Karola  Antoniewieta  i  ib#.  Andrzeja  Mihiewic$a  in  8ro. 
Warszawa  1853  a  6.  S^nnewalda.  Nakiad  pierwszy  poznaś- 
ski  wyczerpany,  drugi  1866  r. 

Pr&cz  wymienionych  zasługują  na  wepommeoie:  MikU" 
wieś 9  Komperda^  Wilczek^  Rzewuski  Paweł^  8tel€W$1A^ 
Zaleskie  Bcjanowtki^  Bogdan^  TeUga^  MulUr^  Pircuna- 
letM,  Kucharskie  Łukassewics,  i  wieła  innych.  Z  tych 
Komperdy  i  Wilczka  kazania  są  przeznaczone  dla  lado 
wiejskiego.  Wieie  zalet  mają  kazania  pierwszego.  Wiiocek 
niejasny  i  przesadny.  Bojanowskiego  Stówo  Boże  tom  IV 
zaleca  się  przejrzystością  i  porządnym  rozkładem «  cztgo 
a  niektórych  nowszych  kaznodziei  oiespo8trzegamy« 

b)   Akatolicy  następni  tylko  orosili  swe  prace: 

1)  KatYSKTOw  CiLBawN  MaoNOowiuss  kazuodzieja  przy 
koiciele  iw.  Anny  w  Gdańsku,  f  3  Czerwca  1855  prawie 
stuletni,  wydal:  Zbiór  kazań  podwójnych  na  niedziele 
i  iuńfta  uroczyste  całego  roka^  drukowane  w  Krółewco. 
Częid  I  w  4oe,  1834.  Czę&ć  II  w  4ce,  1835,  z  tym  oadpi- 
sem:  Postylla  kościelna  i  domowa^  czyli  Zbiór  kasań  etc 

2)  Dapha  Kazania^  tłamaozone  przez  Olecha,  3  częici 
Królewiec  1832.  w  4ce. 

3)  RoBBar  FiEOLBa  kazn.  polski  przy  koiciele  w  Mię- 
dzyborza, wydał;  Kazaniu  na  wszystkie  iwięia  roku  koitiel* 
nego  (jest  ich  14).  Wrocław  184^,  w  8ce  str.  152.  Mowy 
pogrzebowe  z  dodatkiem  niektórych  for  mut  potrzebnych  przy 
rodnych  sprawach  kościelnych^  Syców  1850.  Polszczyzna 
piękna  przypominająca  wiek  Zygmontowski, 

4)  Wincenty  Balicki  rodem  z  Tarnowa  w  Galicyi^ 
ukończywszy  wyższe  nauki  we  Lwowie,  wstąpił  do  tame- 
cznego seminaryum,  wyświęcony  oa  kapłana «  wkrótce  został 
proboszczem  we  wsi  Lisia  Góra  pod  Tarnowem,  ta  przeło- 
żył z  niemieckiego  Uerbicha.  Wiadomości  o  znajdującóm 
się  w  Oalicyi  iródls  w  Szczawnicy^  Tarnów.  1831  nastę- 
pnie  napi<^iU  i  wydał  opis   miasta  Tarnowa  p.  lu:   Miasto 


-     631     - 

!Pamdw  pod  względem  KUtorycmnym^  $taiy9(yemyfn^  topo- 
graficznym  i  naukowym,  Tarnów  1831.  Książka  ta  dzik 
bardzo  rzadka,  zawierająca  wiele  ciekawych  i  pilnie  zebra- 
nych szczegółów,  jedyna  do  historyi  tego  starożytnego  grodo. 
W  swoim  czasie  słynął  w  okolicy  z  wymowy  koicielnej,  w  któ- 
rym to  przedmiocie  wydał  we  Lwowie  Kazania  na  wsiyHkie 
niedziele  i  etoięta  całego  roku.  Lwów  1835.  2gie  wydania 
tamże  1853.  Atoli  w  kazaniach  swych  nie  podnosi  się  nad 
zwyezajaoAd,  brak  im  dacha  i  tre&oi,  zresztą  czytają  się 
gładko  i  potoczysto.  W  skntek  sporów  i  władzą  ducho- 
wną miejscową,  zagrożony  karą,  opnkii  w  r.  1837  Galicyą, 
a  udawszy  się  do  Pros,  przyjął  wyznanie  ewangelickie  i 
wkrótce  został  w  Prusach  Wschodnich  kaznodzieją  polskim. 
Jako  taki  wydał:  Postilla  czyli  Kazama  na  wezystkie  nie^ 
dziele  i  święta  całego  roku  kościelnego^  według  perykopów 
ewangelicznych,  2  t  w  8ee.  Królewiec  1841. 

5)  Lbopołd  Otto  pastor  parafii  ewangelicko  -  angsbuif- 
ukiój  warszawskiej  wydal:  Dziewięć  kazań  na  Ojcze  nasz* 
Warsz.  1855. 

6)  jAstitow  rabin  gminy  żyd.  w  Warszawie  wydał  w  Po- 
znaniu r.  1863  kilka  mów  okolicznościowych. 

n«iirse  i  tlumiiese  li«iąs  duchowiijrrli. 

§  171.  J^zyk  łaciński  od  przyjęcia  religii  chrzeiclań- 
skiej  w  wydziale  teologicznym  aż  po  dzii  dzień  jest  w  nży** 
Waniu^  W  zeszłym  wieku  dopiero  wykład  niektórych  nauk 
i  umiejętności  zaczął  ustępować  ojczystemu.  Wiek  nass 
nie  ustaje  również  w  usiłowaniaoli  uproszczenia  metody  nao- 
cieania,  wzięto  się  zatem  do  wykładu  dogmatów  w  językach 
krajowych.  Czas  i  okoliczności  dopominają  się,  abyśmy 
podobnój  praktyczności  dzieła  w  języku  naszym  posiadali, 
gdyż  ludzie  świeccy,  którzy  teologią  pospolicie  uważają  za 
Rzermierstwo  scholastyczne  rozumu,  gdy  się  bliżój  z  nią  obe- 
znają, nabędą  właściwego  o  niej  wyobrażenia.  Jeżeli  reli- 
gia odzyskuje   dziś  swe   znaczenie  i  należne  poważanioi  t^ 
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pnyjpbywad  winnttmy  beiwątpienia  wydiodtącyn  w  Kiyluich 
narodowych  dzieiom  religijoym. 

1)  X.  J.  B.  Drlbat.  Teologia  dla  ftiyiku  wiernych  pra- 
^gnąeycb  gnintowniejsiej  naaki  w  fzeciach  zbawiCDia.  Tom 
2.  Poznań  1863.  Dzieło  uiepofcledniAj  wartoici.  X.  Delert 
pisze  wszędzie  jasnym  i  pięknym  językiem.  Wydał  takłe 
Hisiofją  kościoła  katolickiego^  która  kilka  doczekała  się 
wydań,  tudzież  kilka  kazań  okolicznoiciowycb. 

2}  X.  Piora  PĘKALSKI,  iyufoły  Świętych  Patronów  Pol- 
skich. Kraków  1862.  Dzieło  obezeroe,  ale  nie  doŁ6  sta- 
rannie obrobione. 

3)  X.  Fbliku  GONDEK  napisał:  Wopommenia  m  KA- 
grtymki  do  t\emi  iwięti).  Kraków  1862.  Prawdy  nad  preh 
wdami^  To  samo  jako  2  wydanie  pod  tytułem:  Cuńciemia 
duchoume  czyli  lekarstwo  niebieskie  dka  człowieka.  Kra- 
ków 1862  i  1865.  Józef ata  dolina  czyli  sąd  ostateczny. 
Kraków  1861.  O  MaronitacK  Wszystkie  pisma  X.  Gond- 
ka tchną  zapałem  i  gorącem  przywiązaniem  do  religii.  Pi- 
sze z  czuciem  i  budująco. 

4)  Waleey  WiBŁooŁOwtai.  Święty  Izydor  (oracz)  za 
wzór  życia  rolnikom  podany.  Kraków  1863.  Jestto  wzór 
książki  ludowój. 

5)  X.  Koszutski.  Żywoty  Jwiętyeh  paiUkich  tom  5 
najlepiój  i  najobszerniej  napisany  Żywot  ów.  Wojtiecha. 
Grodzisk  1864. 

6)  ABBADnc  I.  Sztuka  poznawania  samego  aiebis  czyli 
badania  źródeł  moralności  przekład  z  francozkiego  2  caęici. 
Wilno  1830. 

7)  Alzoo  Jan  b.  professor  seminar.  poznań,  wydał  w  ję- 
zyku niemieckim  Historya  powszechnego  koódoła.  Tłuma- 
czenie przejrzane,  poprawione  i  uzupełnione  przez  ks.  Sta- 
nisława Krasińskiego  (obecnie  bisk.  wileń.)  t.  6.  Petersburg 
i  Mohiłew  1856. 

Tójże  historyi  drugie  tłumaczenie  z  piątego  wydania 
niemieckiego  wyszło  przez  Joannę  B(elejowską)  w.  Warsz. 
1856  tom.  6. 
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8)  ARciSKB<«^sKi  B-  wydał  Wj/hhd  huioryetny  i  mo* 
ralny  świata  obrzędów  f  zwyczajów  kościoła  katolickiego. 
Lwów  1852. 

9)  AQuiLLA  Prosper  ks.  Dyhcyonarz  biblijny  z  kziąg^ 
pisma  i,  starego  i  nowego  testamentu  zebrany,  z  włoskiego 
na  polski  przetłumaczył  ks.  Tadeusz  zgrom.  00.  Rapacynów 
4  Łomy.     Krak.  1845.  2gie  wyd.  1856. 

10)  s.  ACRBLicsKA  Augustyna  o  mieście  boiem  pie^' 
wszych  ksiąg  pięcioro,  przekład  ks.  M.  Gładyszewicea.  Kra* 
ków  1835. 

Ś.  Auguetyna  Wyznania  przetłumaczył  ks.  Piotr  Pę-' 
kałski.   Krak.  1847. 

„  „  przełożył  Michał  Bogusz  Szyszko  2  tonrw 

Wiloo  1844, 

8w.  Augustyna  50  Homilii.  Poznań  1858.  Nakład  N. 
Kamieńskiego  i  Sp.    Tłumaczenie  dobre  i  czyste. 

11)  Bacdrand  X.  Dusza  na  Kahuaryi^  w  rozważania 
męki  Jezusa  Cłirystusa  pod  krzyżem  znajdującą  pocieebę 
w  utrapieniach  swoich  z  franc.    Warsz.  1858. 

12)  Bblłbcios  Alojzy  Ćwiczenia  i,  Ignacego  czyli  r^ 
kolekcye  do  uiythu  wszystkich  zastosowane.  Wydanie  4te. 
Warsz.  1858. 

13)  8.  Bernarda  Pisma  przełożył  M(ichal)  B(ogQiz) 
Szyszko.   Wilno  1850.  > 

14)  Bona  Jan  kardynał.  Przewodnik  do  Nieba^  :wy-i 
bomiejsze  zawierający  zdania  ojców  iw.  koicioła  i  filozofów 
dawnych,  przekładał  ks.  S(tani6ław)  S(nsrski)  DoroinikaniiK 
Wilno  2  t.  1844. 

Tegoż  Droga  do  Nieba  przełóż,  z  łacin.  ks.  A.  Sta- 
nisław  Krasiński.  Wilno  1846. 

15)  Bomukt  i.  b.  Wykład  nauki  kościoła  katolickiego 
względem  tych  wiary  artykułów  o  które  dyssydenei,  a  oso* 
bitwie  kalwini  się  spierają  z  franc.  przekł.  ks.  Korczyn** 
skiego.    Lwów  1827. 

16)  Chassay  £.  F.    Chrześcijanka  uwaiana  ze  stano- 
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unAa  iwiatowepo  z  fniaa  prtystrojooe  pnes  F.  Koawer* 
skiego.    Warsi.  1854. 

Tegoż  pisarza:  Obowiązki  kobiet  w  rodńniś  z  ttwa" 
cuskiego  prses  ks.  J.  Dziabackiego.   Warsz.  1854. 

Tegoż  KMiądka  kobuty  Ckrzeiciankt  przekł.  s  fran. 
Warsz.  1863. 

17)  s.  Chryeostqma  Jama  arcyb.  Pisma  ^  prteł.  s  gre- 
ekiego  Da  polskie  ka.  Anzelm  Zaleski »  zawierające  naoki  do 
lado  aDtyoeheiSskiego  3  tomy.    Waraz.  1854—1858. 

Tegoż  Sgo.  Obecnie  przettomaczył  tenże  i  wydal 
azeić  ksiąg  o  Kapłaństwie* 

18)  DrozI.  Droga  do  szczęścia  przei.  z  (rao*  M.  W. 
Kraków  1836. 

19)  DugrasNK  ks.  Rozmyślanie  Ewangelii  ^^  rozdzia* 
lOOe  oa  yrszystkie  doi  roku,  idąc  za  godooicią  czterech  Ewan- 
gelistów, wraz  z  wiadomością  o  życiu  ks.  Dogaesoe  przeło* 
łone  oa  język  pola.  przez  T.  S)zymanowskiego).  8  t.  Wilno 
1844-1849. 

20)  Gaums  X  J.  Za$ady  i  całość  uńary  katolicki^ 
czyli  wykład  jej  historyczny,  dogmatyczny,  moralny,  litur- 
giczny, apologety czny,  filozoficzny  i  aocyaUiy  od  atworzeoia 
iwiata  aż  do  naszych  czasów,  przekład  z  frana  Tomów  9. 
przez  Leona  Rogalskiego.  Warsa.  1850.  W  tomach  I— IV 
pokazał  drogę  po  której  prawda  z  Nieba  przyszła,  rozwi- 
nął ją  we  wszyt^tkich  artykułach  wiary  i  obowiązkach  ehrze- 
acianina,  wsparł  historycznemi  faktami  objawienia  Boskiego. 
W  tomach  Y  i  VI  skreślił  rys  dziejów  kościoła  katolickie* 
go,  pokazując  silę  prawdy  jego  na  podniesienie  oad  ziemie 
i  skojarzenie  ich  w  jedną  z  Bogiem  i  Swiętyiki  społtcznośd 
W  tom.  VII  i  VIII  wykazał  ruch  zewnętrzny,  w  jaki  pra- 
wda katolicka  wprawia  ludzi  dla  oddania  czci  Bogu  należnej 
w  obrządkach  kościelnych ,  w  tomie  IX  opisał  pomoiki  ebod 
martwe,  żywo  jednak  przemawiające  z  pieczar  rsymakieh^ 
za  tożsamością  wiary  naszej  i  pierwszych  chrzaiciail,  zaofia* 
rą»  jaką  oni  na  ołtarza  uznanej  prawdy  zlożylL  Z  oezociem 
żywej  wdzięczności  dla  szanownych   tłumaczów  i  wydawców 
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przyjęła  pnblioznoid  to  dzieło.  Nowego  wydania  wyszło  4  l» 
Warszawa  1857. 

Tegoż  pisarza  Przewodnik  dla  spowiedników  pitte* 
kład  ks.  Robickiego,  profesora  seminar.  wileńskiego.  Wilno 
n  Zawadź.  1B60. 

Tego  i  Wi4lH  dtień  się  tbliia^  albo  listy  opieruntĄj 
kammtmii  i.  tłumaczył  z  francuz*  ks.  8tan.  Snarski  Domin. 
Wilno  1850. 

Tegoż  Katechism  (krótki)  wylrwahdci^  czyli  wykład 
historyczny*  dogmatyczny,  moralny  i  iitnrgtczny  religii  od 
początku  iwiata  aż  do  dni  naszych.  2  tom.  War.  1851. 

Tegoż  O  iniewadaniu  pracą  nisdzieli  i  slyeh  sku* 
tkaek  ztąd  wynikły  eh  dla  religii.    Wilno  1857. 

Tegoż  Dzieje  iycia  rodzinnego  wtzysOcick  staroiy^ 
tnych  i  iegoczesnych  ludów^  czyli  wpływ  Chrystyaniauiin  na 
stosunki  rodzinna;  przekład  z  2go  wydania  przez  Joannę  Bft« 
lejowską  2  t  Warsz.  1858. 

Tegoż  Historya  katakumby  czyli  Rzym  podziemny^ 
War.  1854. 

21)  GgaANDo  (de).  O  udoskonaleniu  morainim  etyli 
o  uksztaUemu  samego  siebie  przeł.  z  franc.  Michał  Bognas 
Szysko  3  tom.  Mińsk  1855.  '■ 

22)  GoossT  kardynał  arcybiskup  w  Bheims^  napisał 
w  języku  francuz,  w  r.  1844  Teologią  moralną^  w  r.  1860 
już  ósiuą  wydrukowano  edycyą,  a  do  dnia  dzisiejszego  za-* 
pewne  ich  więcej  się  ukazało.  Teraz  przełożył  T.  Dziekoó^ 
ski  były  dyrektor  gimnazium  na  język  polski  pod  napisem i 
Teologia  moralna  dla  uiytku  plebanów  i  spowiedników^ 
4  tom.  War.  1858. 

Tegoż  pisarza  Obrona  dogmatu  spowiedzi  przewks 
zarMUłom  niedowiarstwa  pr2ełożyi,  przypisami  i  objaioieaiAiO, 
powiększył  ks.  Nestor  H.  S.  Bieroński.    War.  1854. 

Tegoż  lVyklad  historyczny^  dogmaty etny^  moridliy 
f  kanoniczny  wiary  katolidd^^  z  odpowiedziami  na  zarsuiy 
wzięte  z  nauk  przeciw  religii^  albo  Teologia  dogmaiyMM. 
i  moralna  ku  ujrjfctti  wiernych  Chrystusowych.   Dzieło  crfib* 
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rowaoe  Ojca  L  Piosowi  IX,  laacozyeone  pocUitkowaniem 
jego  iwiątobliwo&ci,  tudzież  approbatą  i  pochwałami  wiela 
kardynałów,  arcybUkopów ;  z  fraoc.  podług  8ej  edyc  przel. 
Leon  Rogalski.    Tom  I  i  II.    War.   1857. 

23)  GriŁLois  AMsaoćY.  Katecheta  na  kazalnicy^  okład 
kazań,  koDfęreocyi  i  nauk  o  główoycłi  przedmiotach  wiary 
cbr^ciań^kiej ;  przełożył  ŁeoD  Rogalski.  Tom  lizy  1859. 
Tom  II  Moralność  i  Sakramenta,    War.  1860. 

24)  HcaooYiLLB  (X.  de)  O  naśladowaniu  N.  P.  Ma- 
fyi  na  wzór  nailadowania  Jezusa  Chrystusa,  ksiąg  4  prze- 
kład z  franc.    Wiloo  1856. 

25)  HoŁOwiŃsKi  loNAOY  arc.  mohil.  Homiletyka  ułożoDa 
1  alumnom  Rzymsko- katolickiój  duchowoój  akademii  wykła- 
dana w  r.  1855.    Dzieło  po&miertne.    Kraków  1859. 

26)  HoMBEZT  Piotr  ks.  Otóume  prawdy  wiary  oras 
obowiązków  chrześcianina  ku  pożytkowi  wiernych  i  kapła- 
nom, z  franc.  przeł.  ks.  Ign.  Bardziński.    War.   1842. 

27)  KoAiCKi  MoDStT  WATT4,  wydał  swoim  kosztem:  a)  Hi- 
itorya  dwiętdj  młodości  Jezusa  Chrystusa^  przekł.  X  frana 
Warsz.  1826.  b)  Zbiór  ptęknyeh  myśli  ^  wyjęty  z  dzieł 
Bossueta,  Feoełona,  Bourdaluue,  Massiilona  i  innych.  Tamż^ 
1826.  c)  O  wychowaniu  młodzieiy  płci  zeńskiłj^  przez 
Fenelona,  przekład.  Tamże  1823.  d)  Obrona  Christianizmu 
przez  ks.  Dioniz.  Fraussinous,  przekład  z  francuz.  Tamże 
tomów  4,  1828.  e)  Tryumf  Ewangelii  przekład.  Tamże 
1830  tomów  4.  f)  Przewodnik  młodzieży  chrześeiańekiej 
przez  ks.  Gobinet,  nowy  przekład  tamże  1829  t  2. 

28)  X.  KozŁowuKi  F«i.ix  Dr.  ob.  prawa,  wjd.:J[.Józef 
Bogobojzki  czyli  moc  religii  chrześciański^  w  umiejętności 
i  iycm  2  t.  Gniezno  i  Leszno  1846  i  48.  Tenże  Uwagi 
krytyczne  nad  Chowanną  czyli  systemem  pedagogiki  naro- 
dowój.  Poznań  1844.  Dzieje  ttarego  i  nowego  test.  podług 
Schustera.    Pozn.  wyd.  3. 

29)  KcczBowMi  W.  ks.  Wykład  na  lament  Jeremiasza 
proroka.  Dzieło  napisane  jeszcze  w  złotym  wieku  dla  Polski, 
drukowane  w  Poznaniu  u  Żupańskiego  1843. 
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30)  La  Caoix  T.  ks.  Dobrodziejstwa  religii^  czyli 
dzieje  zakładów  dobroczynnych,  z  jej  natchnienia  rozkrze- 
wionych.  Tłum.  z  fran.  wyd.  ks.  Stanis.  Snankiego  Dom. 
Wilno  2  t.  1847. 

31)  łeonabdo  a  S.  Madriciu  Ćwiczenia  duchoume  War. 
u  XX.  Misyonarzy. 

32)  LiGNT  I.  S.  ks.  Żyitot  Pana  naszego  Jt$.  Chr. 
tudzież  dzieje  apoet.  przetł.  Beri.  1844. 

33)  Lii»NiCKi  AC608T  ks.  Zasady  kaznodziejstwa  czyli 
nauka  opowiadania  Słowa  Bożego  oparta  na  podaniach  i  wzo* 
rach  Pisma  Św.,  Ojców  kościoła,  poważnych  pisarzy  i  naj- 
ceiniejszych  kaznodziejów  polskich,  we  2  częściach,  Witiio 
a  Zawadzkiego. 

34)  LBWARTUW8K1  Ludwik.'  Wykład  obrzędów  i  pamiątek 
iw.  kościoła  katoiicktego  dla  użytku  młodzieży.    Krak.  1855. 

35)  ŁoNKiBwicK  Jan  Ludwik.  Wykład  obrzędów  i  reU' 
yijnych  zwyczajów  rzymsko-katolickiego  kościoła  zebrany 
i  ułożony.    Wilno   1854. 

36)  MA18TRB  (de  Józef  hr.)  wydał  dzieło  O  papieiu: 
Przełożył  J.  Miłkowski.  Kraków  1853.  Dzieło  to  każdego 
przekona  i  silne  wpoi  przekonanie,  że  bez  papieża  niemasi 
prawdziwego  katolicyztiiu  i  że  żaden  prawy  chrześcianiif, 
odłączony  od  papieża  nie  zdoła  zformułować  sumiennie  ja- 
kiegokolwiek wyznania  jasno  skreślonego,  któreby  się  bes 
uczestnictwa  obejść  mogło.  ^ 

37)  Mabbt  H.  Ł.  G.  o  godnoJci  rozumu  ludzkiego 
i  potrzebie  objawienia  boskiego^  przekład  £•  ZiemięckićJ. 
Warsz.  1869. 

38)  Nauka  o  odpustach^  bractwach  i  jubileuszu  ftzesi 
J.  B.  Bouvier  biskupa  du  Mans,  z  siódmego  francuzkiego 
wyd.  na  język  polski  przełożył  ks.  Kazimierz  Przyałgowski. 
Wilno  1847. 

39)  Nauka  pasterska  o  administrowaniu  sakramentu 
małżeństwa  potrzebna  dla  kuratorów  i  plebanów,  przełożona 
z  niem.    Wilno  u  XX  Missyonarzów   1832. 

40)  Nauki  %  teologii  pasterskiej  o  rzeczach  w  rytuale 
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<f  yli  w  Agendzie  SAwartyeh  w  jedno  zebrane.   Wiho  a  XX. 
MUsyon.  1834. 

41)  Nauki  o  przykaganiach  boskich  i  koieicinych, 
o  modlitwie,  grzechach  głównych  i  sakramentach,  ntożone 
przfz  200  kapłanów  pod  pizewoduictwem  ke^  Kosaarta  prze- 
łożył ks.  S.  Snarski.    Wilno  3  t.  1844. 

42)  Nauki  krótkie^  katolickie,  zawierające,  co  każdy 
chrzeicianin  powinien  znad,  aby  się  godnie  przygotował  do 
apowiedzi  z  dodaniem  podwójnego  rachunku  sumienia  przeł. 
s  fran.  ka.  S.  Snareki  Domin.  Wilno  1845. 

43)  Nauki  reliffijne  z  dziejóv  starego  testamentu  ze* 
brane  dla  pożytku  duchownego  bogobojnój  młodzieży  i  po« 
mocy  jej  gorliwych  przewodników  w  zasadnym  ich  wykładzie 
plożyi  ks.  S.  Soar^ki  Dom.  Wilno  2  tom.  1853. 

44)  NicoŁAt  ADGDtT  Badania  filozofiezMś  o  CAryjfyom* 
imia  przekład  Ignacego  Badeniego  3  t  i  dodatek.  Warsz. 
1953.  Tłumaczył  czeki  Iszą  Zdzisław  Zamojski  która  obej* 
muje:  dowody  wstępne  czyli  fiiozoficzne  i  stanowi  kompletną 
gsęić  caloscL  Kraków  1853.  Pan  R.  M(ichalski)  wydał 
vX  tomie  pod  napisem:  Wywód  prawdy  chrześciańMkiij zt 
atanowiska  filozofii,  dogmatu  i  historyi,  z  fran.  dzieła  Augusta 
Kioolasa,   War.  n  XX.  Missyon.  1856. 

Tenże  pisarz  ut^phal  Niepakmlana  Dziewiea  Marya 
uważana  w  wyrokach  odwiecznych  Boga  i  w  związku  z  pra- 
wdami religii,  czyli  wywód  chrze&ciańskiej  prawdy  na  zasa- 
dach objawienia  i  na  wierze  opartego  rozumu  dokonany, 
wykazujący  jak  czeić  Niepokalaoój  dziewicy  Maryi  spaja 
aię  ze  wszystkiemi  tajemnicami  naszej  świętej  wiary.  Prze- 
łożył z  franc.  ks.  S(tani8iaw)  U(lanicki)  wikaryusz  z  Cze- 
miernik.    Warsz.  1858. 

45)  NuiRLiBAO  Mabcis^.  Pocieszyciel Hrapianyck  teko* 
rych^  zbiór  rozmyślań  służących  do  wzniesienia  duszy  nad 
smutki  i  cierpienia  tego  życia,  z  fraoeus.  pnełożone  przez 
J.  H.  S.  z  przemową  p.  Eleonorę  Ziemięcką.     War.   1844 

46)  PiNARD  ks.    Offień  miłość  Jezusa  ChryHuza,  esy  li 
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dowody  gorącej  ku  oam  miłoici  Zbawiciela  w  deiele  odko- 
pienia  naszego,  przerobione  z  francuz.     Wilno  1852. 

47)  PoPYs  de  CUsTEjM  ks.  Oeniusz  kapłana  ^  skreślony 
tłumacz,  z  franc  ks.  Stanisław  Snarski  Dominikan.  Wilno 
i  tom  1844. 

48)  PuTiATYCKi  A.  ks.  Pismo  religii  naturalnej  i  obja* 
wionij.  Warsz.  1854.  Oprócz  tego  dwa  katechizmy  inaly 
i  parafialny.  Dalej  Tbeologia  moralis  i  £uchiridioQ  hemie* 
Deuticae  sacrae  1839.  Wreszcie  wydał  Astronomia  popa  • 
lamą  Warsz.  1855.  r.     f  d.  22  listopada  1862  r. 

49)  RsGiiAUŁT  ks.  Nauki  o  bierzmowaniu  rozłożone 
na  każdy  dzień  szeiciu  tygodni  poprzedzający«:h  jego  przy* 
jęcie,  w  których  się  mieszczą  wyjaśniające  zasady,  obrzędy 
i  cel  tego  sakramentu,  oraz  wykład  12  owoców  Ducha,  iw* 
i  rachunek  sumienia  dla  wprawy  młodzieży  skreślone,  tłu- 
maczył z  francuzkiego  ks.  Stanisław  Snarski,  DojOiioikąo^ 
Wilno  1850. 

Tenże  pisarz  wydał;  Nauki  rozdzielone  na  kaidj 
dzieó  dwunastu  tygodni  od  starozapostnej  aż  do  tnieci^  joier 
dzieli  po  wielkiój  nocy  dla  przygotowania  dzieci  do  piec* 
wszej  komunii  św.  z  frau.  przeł.  ks.  Stanisław  Snarski  Dool 
Wilno  1855, 

50)  RawALiBas  FBACBNDoaF  (de  la  hr.)  Btligia  w  aircu 
ia$zczepiona  albo  przewodnik  nieobeznanemu  z  wiarą  skra- 
Uony;  przeł.  z  4go  wydania  ks.  Stanisław  Snarski  Dofluiiif 
Wilno  2  t.  1645. 

51)  BoDRiGCBs  Alfons  ks.  O  doskonałości  ehr$€ioi^ 
amkiSj  z  hiszpańskiego  na  francuzkie  przełożone  prze^  ks. 
kanon.  Cruice,  teraz  w  polskim  przekładzie  do  użytku  awie* 
ckich  ludzi  zastosowane,  wydane  w  Warsz.  u  XX.  Jdia* 
syon,  1858.  Nowe  wydanie  z  przedmową  X.  Prusinowakiego 
wyszło  w  Grodzisku  t.  3. 

52)  RoŁUBY  de  LoHGuaa.  Chrj/ntus  w  obliczu  więhu  czyli 
nowe  świadectwo  nauk  na  obronę  Chrystyaniznin ;  z  frao* 
przeł.  J.  B.  Dziekoński.  Warsz.  1852. 
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Inne  tłumacz.  Chrystui  Pan  w  obee  nassepo  mekm  wyd. 
w  Berlinie  u  Behra  1842. 

53)  RosiGNoŁiosz  K.  k8.  Prawdy  wieczne^  w  naukach 
pobudkach  i  przykładach ,  wywodami  z  pisma  Bożego  i  Oj- 
ców &w.  ku  zbawienia  wiernych  rozważone.    Warsz.     1841. 

54)  Rzymski  Paweł  k9.  Wykład  obrzędów  leoicieU 
nyeh  historyczny  i  duchowny  z  historyi  kościelnej ,  liŁnrgii, 
zdziet  znakomitych  ludzi,  niemnićj  z  ducha  tychże  obrzę- 
dów wyczerpnięty.  Wyd.  3cie  o  połowę  pomnożone.  War- 
szawa 1857. 

55)  Schmidt  Jan.  Zasady  wiary  katolicki^  przykła- 
dami historycznemi  objaśnione  czyli  Katechizm  hisiaryeiny^ 
przełożył  z  niemieckiego  podług  7go  wyd.  Leon  Rogalski 
t.  3.  Warsz.  1855. 

56)  ScupuŁi  A.  ks.  Teatyn  Utarczka  duchouma  czyli 
nauka  poznania,  pokonania  samego  siebie  i  dojścia  do,  pra- 
wdziwej doskonałości  chrześciańskiej.  Przełożył  z  francuz. 
ka.  Stanisław  Ulanicki  wik.  z  Czemiernik.  Warsz.  1858  r. 
u  XX.  Missyonarzy.  Dziełko  to  wysoce  poważane  przez 
Ascetów  zwłaszcza  przez  S.  Franciszka  Salezego,  porównane 
a  księgą  O  naśladowaniu  Chrystusa. 

57)  SsRWATOwski  Walbryan  ks.  professor  w  uniw.  krak. 

Wykład  Pisma  iw.  Nowepo  zakonu.  Wiedeń  t.  5.  1844 — 46. 

Wykład  ś.  Pawia  do  Galatów,  Efezów,  Filipeóczyków  i  oby* 
dwóch  do  Tessalończyków,  Kraków  1854.  Dwóch  listów  do 
Koryntyan.  1851.  Do  Tymoteusza,  Tita,  Filemona  i  do 
Żydów.    Kraków  1856. 

58)  Sridbł  Jan  kanonik  kated.  wileński  profes.  tamże 
wydał  Celniejaze  prawidła  homiletyki  czyli  wymowy  ka^- 
zaln4j.   Wilno  1835. 

59)  Sbyoa  D.  P.  Obowiązki  stanu  duchownego.  Wilno 
4  t  1839-1840. 

60)  SiB«RT  J>  P.  iywot  Pana  naszego  Jezusa  Chry^ 
etuea  Syna  Boiego  przekład  z  niem.  ks.  M.  K.   Lwów  1844. 

Tenże  iywot  N.  M.  P.  Bogarodzicy  przek.  z  niem. 
ks.  R.  M.  Lwów  1845. 
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61)  Słantyr  ks.  Zbiór  madomości  o  kościele  i  religii 
katohckiłj.    Fozoań  1843. 

62)  Teologia  pasterska  z  różnych  autorów,  a  szcze- 
gólnie z  ojców  &&.  zebrana.  Wydana  na  korzy&d  seminariami 
archidyecezyi  lwowskiej  przez  kilku  księiky  obrządku  laciń* 
skiego.  Tom  Iszy  zeszyt  Iszy  Wstęp,  zeszyt  2  Dydaktyka. 
Tom  ligi  Teorya  pasterzowania.  Tom  lllci  Teorya  liturgii. 
Lwów  1844. 

63)  btej  Teresy  Droga  do  doekonaloid  przekł.  z  la-r 
cińitkiego  Michał  Bogusz  Szyszko.    Wilno  1846. 

64)  Terkłau  M.  ks.  O  obrządkach  kościoła  kaCoU^ 
ckiego  przekład  z  6go  niem.  wyd.  ks.  S.  K.     Leszno  1858. 

65)  tbołbh  Jan  zakon,  śgo  Domin.  Ubtawy  duehouffU 
dzieio  z  XIV  wieku  z  iaciń.  na  pol.  przeł.  przejrzał  i  wydał 
ks.  Zygmunt  Golian.     Kraków   1852. 

66)  Tomasz  a  Kbmfis  Rozmyślania  i  uwagi  poboinSf 
służyć  mogące  do  codziennego  rozpamiętywania  wiecznyck 
praw  naszej  iwiętej  wiary,  przekładał  z  łacińskiego  ks.  Fr. 
Orłowski.    War.  3  t.  1854. 

Tegoż  autora  Puma  różne  zawierające  1)  O  kar^ 
ności  klasztorna.  2)  Ctsiczenia  duchowne.  3)  O  praiwĄ 
skrusze  serca,    4)  O  prawdzie.   Poznań  u  Kamieńskiego  1856L 

67)  TocL  (de,  książę  biskup).  Nauki  tyezc^s  się  prawd 
wiary  i  powinności  chrześciań<kich  ^  wydane  dla  pożytka 
wiernych,  przekł.  z  fran.     Lwów  1842. 

68)  Treść  dziejów  kościoła  polskiego  i  wyka$  zbiorowy 
prawodawstwa  politycznego  i  kształtu  rządu  w  Polses  p. 
X.  6.  Lwów  1846. 

69)  vbit  Jan  Emm.  ks.  Narzędzia  męki  Chrystusowi^ 
tłumaczył  z  niemieckiego  ksiądz  Stanisław  GhołoniewskL 
Wilno  1842. 

Tegoż  Słowa  nieprzyjaciół  Chrystusa  przekŁ  z  niem. 
ks.  S.  Chołoniewski.    Wilno  1843. 

70)  YBMTURA  de  Raolica  ks.  Teatyn  Niewiasty  Ewan- 
gslicsne  przełożył  z  francuz,  ks.  Zygmunt  Golian  S.  T.  Dr. 
kazB.  kau  krak.    Kraków  1857. 

41 
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Tegoż  Rozprawy  duchowne  o  rozumie  filozofieznym, 
o  rozooiie  katolickim ,  przel.  z  fraa.  &f .  J.    Lipsk  1855. 

71)  Zbloni  a.  Odpowiedzi  (dowodna)  zebrane  z  biblii, 
0oborów  ojców  kk,  tudzież  z  protestanckich  autorów  sla- 
wniejszych  oa  zarzuty  przeciw  koiciolowi  katolickiemu,  prze- 
łożył ks.  Jr.cek  Nowicki.     Wilno  1856. 

72)  ZKMięcfiĄ  Eleonora  wydała  Zarysy  filozofii  katoli- 
ckiSj  w  czterech  poglądach  zawarte,  poświęcone  s.  p.  Ignac. 
Hołowió^kieu  u.    War.  1857. 

73)  ZiBNKibwicz  HippoLnr  Bóff  jest  światłością  świata. 
Dzieło  ofiarowane  na  korzyśd  biednych.     Wilno  1854. 

74)  Martyrologium  rzymskie  wydane  z  rozkazu  Grzego- 
rza XIII.  Wedle  wydania  rzymskiego  z  r.  1845  na  polski 
i^zyk  przetłumaczone  Łwow  1862  r. 

Winniśmy  tu  jeszcze  dodać  rzecz  o  śpiewach  kościelnych: 

75)  BuGBDAiN  BzaNARD,  Szlązak  rodem,  sufragan  wrocła- 
wski, biskup  Hebronu.  Arcybiskup  Dunin  sprowadził  go 
w  Poznańskie  i  zamianował  direktorem  seminarium  nauczy- 
cielskiego w  Paradyżu  1836  r.,  późniój  został  radzcą  azkól- 
oym,  zebrał  przy  pomocy  Klonowskiego  i  Kotzolda  nauczy- 
eieli:  Ś^piewy  nabożne  dla  uiyticu  archkdieeezyi  gnieźnień' 
eikiSj  i  poznański^,  Poznań  nakład  Stefańskiego.  Text 
w  tych  śpiewach  zmieniony,  gdzie  się  ściągał  do  korony  pol- 
skiój.  Text  przywrócił  z  dodaniem  starych  pieśni,  i  wydał: 
pod  tyt:  Śpiewy  nabożne  dla  użytku  katolików  archidyee* 
Chriezn.  i  poznański^  X.  Teodor  Kilińskt  nakładem  N.  Ra- 
mieóskiego  i  Sp.  w  Poznaniu  1862  r.— Lepszym  od  ipiewów 
nabożnych  Bogedajna  jest:  śpiewnik  kościelny  ke.  Miodu- 
Mzewtkieffo  Kraków  1838  z  Dodatkami  w  Lipsku  u  Bobro- 
wicza  1854.  W  końcu  zebrał  X.  Bogedain  przeszło  500  pie- 
ini  katolickich  w  języku  polskim,  ułożonych  na  4  głosy  do 
grania  na  organach  i  śpiewania.  Dzieło  pochwalone  przez 
biskupa  wrocławskiego.  Oprócz  tego  Bogedain  wydawał: 
Oazetf  wiejską  dla  Górnego  Szląska,  występując  w 'niej 
w  r.  1849  przeciw  pismom  podburzającym  a  szerzonym  mię- 
dzy ludem  gómoszlązkim  i  broniąc  konserwatyzmu  i  powagi 
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tronu.  Narzekał  *e  go  nie  czytano  acz  Gazeta  rocznie  je- 
den złp.  koMtowała  I  przestał  ją  wydawad  z  d.  27  wrze&oia 
1850  r.     (Wyszło  jój  39  numerów;. 

B.     PROZA  DZIEJOPISARSKA. 

§  172.  Tu  pracowników  tłumnie.  Co  s\ę  przez  kilkm 
wieków  zaniedbało,  tego  zachodzi  potrzeba  teraz  dopełnię* 
nia.  Gorliwości  też  nie  mało.  Lecz  że  wydawnictwo  źró- 
deł i  poznanie  ich  należyte  musi  poprzedzid  sama  powie&6 
o  przeszłości ,  a  tego&my  jeszcze  nie  dokonali ,  a  więc  dotąd 
pojawiające  się  dzieła  więcój  ułamkowe,  ciągłego  opowiada- 
nia za  skąpo;  natomiast  zakres  rozszerza  się. 

§  173.    Żywoty. 

1)  Antoni  hr.  Ostrowski  wydał  ojca  swego:  Żywot  To-' 
maszą  Ostroujskiego^  miniftra  JRzpMj  później  prezesa  Se^ 
nału  ańęstwa  warszawskiego  i  królestwa  polskiego^  oras 
rys  ttypadków  od  1763  do  1817.  W  drukarni  Juliusza 
Marylskiego.     Tom  I  r.  1836,  tom  II  1840. 

2)  M.  L  A.  DziBDCszYCKi  (pseudonim  Rychcicki):  Skarpa 
i  J^go  wiek  2  tomy,  Kraków  1850  i  1851.  Zbigniew  OU: 
fnicJiiy  Kraków  2  tomy  1854.  Dzieła  te  wskazują  wielką 
pracę  i  obszerną  naukę.  Z  tego  pióra  wyszły  trochę  wcze- 
śniej: Dzieje  Lisowezyków^  Lwów  2  tomy. 

3)  JcLUN  Bartoszbwicz  ur.  17  stycznia  1821  z  ojca 
Adama  i  Amelii  Sengtellerówny  w  Białój  Radziwilłowskiójt 
pobierał  nauki  początkowe  w  Białej ,  krótko  w  Łukowie  i  na- 
reszcie w  Warszawie.  Ukończywszy  gimnazyum  na  Łeszniei 
od  r.  1838  do  1842  bawii  w  Petersburgu,  gdzie  na  uniwer- 
sytecie tamecznym  skoóczył  wydział  filologiczne- historyczny. 
Złożywszy  egzamina  powrócił  do  królestwa  i  odtąd  jest  na- 
uczycielem w  szkołach  warszawskich.  Mąż  uczony  i  gorliwy 
badacz  dziejów  polskich  jest  członkiem  towarzystw  petersburg^ 
wileńskiego,  krakowskiego.  Był  redaktorem  Dziennika  warsz. 
a  późniój  Kraniki  wiadomo&ci  krajowych  i  zagranicznych  od 
1854  do  1858.   Z  prac  naukowych  ogłosił:  Królewiezs  M- 
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skupi,  żywoty  czterech  kajJłaoów,  Warsż.  1851.  Panowiś 
nitmiecey  na  dworze  Stanisława  Aogosta,  Warsz.  1852. 
O  pomydach  historycznych  Aug.  Bielowskiego,  Warsz.  1862. 
Bezkrólewie  po  Jimie  III  dzieło  Bizardiera,  tłumaczenie 
przypisami  powiększone,  Wilno  1853.  Znakomici  mężowie 
polscy  3  tomy,  Petersburg  1853—6.  Kościoły  warszawskie 
rzymsko-katolickie  z  drzeworytami  Starkmana,  Warsz.  1855. 
Królowie  polscy^  text  do  rysunków  Lessera,  Warsz.  1858 
i  1859.  Arcybiskupi  gnieźnieńscy  i  primasi  text  do  Album 
A.  Pecqua,  Warsz.  1858  do  1859.  Pogląd  na  sprawy  Pol- 
M  X  Turcyą  i  Tatarami  ^  Warsz.  1859.  Tomasza  Świec- 
kiego Historyczne  pamiątki  (przypisy  i  sprostowania  dodai) 
Warsz  2  tomy  1858.  Codex  dipłamatieus  regnl  polomce^ 
tom  3ci  dzieła  rozpoczętego,  Warsz.  w  4«e  1858.  W  pi- 
imie  zbiorowym  Joz.  Ohryzko  w  Petersburgu  wydanóm  r.  1859 
znajduje  się  ciekawa  i  obszerna  biografia  Józefa  Sosnowskiego. 
Stały  współpracownik  Bibliot.  warsz.  od  r.  1850,  w  której 
wiele  prac  swoich  ogłosił.  Wydał  także  Historyą  Literatury 
Polskiej,  potocznym  i<posobem  opowiedzianą  u  M.  Glftcks- 
berga,  Warszawa  1861.  Sąd  w  niej  niepodległy,  oieogląda- 
jący  się  na  powagi,  czę:^to  trafny.  Prócz  tego  dostarcta 
artykułów  do  Eacyklopcdyi  powszechnej  wychodzącej  w  War- 
szawie od  1859-66. 

4)  lkun  ZiBNKowicz  rozpoczął  poszytami  w  Paryżu 
r.  1859:  Żywoty  narodowe  z  ostatiricb  lat  stu  ozdobione 
portretami,  rękopismami  i  pomnikami.  Dotąd  wyszło:  2\i* 
Seusza  Kościuszki  przez  Leonarda  Ohodżkę.  Konarskiego 
Szymona  przez  Gosławskiego  Maurycego,  Dorasta  Woj' 
eiećha  i  Worcella  Stanisława  przez  Leona  Zienkowicza, 
Potocki/)  (z  Dzialyńskich)  Klaudyny  przez  E.  Ł.  Ostrow- 
skiego Antoniego  przez  Jana  ŁeduchoWskiego.  Zawiszy 
Artura  i  Wollowicza  Michała  prz^z  Michała  Chodźkę. 
Każdy  z  wyszłych  zeszytów  opatrzony  jest  portretem,  ręko-* 
rysem  i  oddzielną  okładką. 

5)  ALBXANDBa  hr.  pRisKiDziBcKi  mąż  uezoDy  I  prawdziwy 
Mecenas  z  wielką  gorliwoit^tą  i  pofiwtięOeDMm  odMitkaje  akarby 
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nuBZ&i  przeszłoAci  i  oddaje  się  badaniom  dziejów.  Z  pocsi^tŁu 
pisał  dramata  w  języka  francozkim,  teraz  całkiem  poświęca  się 
polskiemu  piśmieooictwa.  Prace  jego  są:  Jadwiga  (dramat 
historyczny.  Próby  dramatyczne  polskie.  Wiadomość  bi- 
bliograficzna  o  r§topismach  zawierających  w  sobie  rzBCty 
polskie^  przejrzanych  po  niektórych  bibliotekach  i  archi- 
wach  zagranicznych  w  lotach  1846^^1849.  &lady  Boleiłą" 
wów  polskich  po  oSrych  krajach.  Opowiadanie  hiatoryct^s 
z  5  litografiami  1853.  Także  wraz  z  Grabowskim  wydął: 
Źródła  dziejów  polskich  1843  r.  O  Polakach  w  Bononii 
i  Padwie.  Warsz.  1853.  Najważniejszą  atoli  nam  wyświad- 
czył przy^łogę  wydając:  Pomniki  sztuki  iredniowiecznłj. 
Tu  należy  Paweł  z  Przemankowa  rys  historyczny  z  drugii^ 
połowy  XIII  wieku  w  Polsce,  z  nieznanych  po  większej  c^t* 
ńci  lub  mało  znanych  źródeł  skreślony,  Warsz.  1851.  Obecnje 
przygotował  do  druku  Zbiór  listów  Jagiellonek.  O  nieb 
dał  takie  zdanie  Julian  Bartgszewicz :  Z  wydania  listów  tyoh 
skorzysta  sama  historya  Kzeczypospólitój ,  żywoty  królewien, 
dzieje  postaci  hiatorycznycb«  zyska  na  nich  powle^ciopisar- 
stwo  i  życie  rodzinne  kraju. 

6)  Edwjird  Kotłvbaj  wydał:  Galery  a  meświezka  por- 
irelów  Badziwiltowekieh^  historycznie  opisana  z  drzewory- 
tami Michała  Starkmaua.  Wilno  1857  do  1859.  Text  dzieła 
obejmujący  stron  535  drobnego  i  ścisłego  druku,  wyst«rczyłby 
na  kilka  tomów,  gdyby  autor  dla  spekulacyi  księgarskiój 
chciał  go  tylko  wydać.  Ale  widać  %  samego  sumieonegp 
druku,  jak  pragnął  ziożyd  tylko  dar  literaturze  ojczystej 
i  zrobid  go  przystępnym  ogółowi,  bo  czul  całą  wartośd  pod- 
jętej pracy.  Rzeczywiście,  dzieje  rodziny  R-^.d^iwillów  ta  ga- 
lerya  nieświezka,  to  wszystko  ustępy  z  kait  dziejów  dawi- 
dowych. Wiele  tu  i  bardzo  wiele  rzeczy  nieznanych,  .fco 
autor  ze  źródeł  rękopiśmiennych,  do  których  mało  kto  MJr 
rżał,  a  mniej  poczerpnął ,  zebrał  i  ogłosił  drukiem.  W  r  1866 
w  dodatku  miesięcznym  Czas  podał  p.  Kotłubaj  pracę  a^^fl^: 
Odsiecz  Smoleńska  i  pokój  polanowski  jest  fragmentem  a  ob- 
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sserniejazega  dzieła  p.  n.  Dziefe  wojenne  PoUki  nad  ktirjni 
aotor  pracuje. 

7)  Ludwik  Łctowuki  biskop  joppejski  dziekan  kat. 
krak.  wydał  Katalog  biehupów^  prałatów  i  kanoników  krok, 
w  Krakowie  w  drukarni  oniw.  w  4ech  tom.  w  8ee  r.  1852. 
Dziełem  tern  niemałą  wy&wiadezyi  przysiogę.  Zalety  wyka- 
zał Łepkowski  w  Czasie^  tu  napomkniem  o  wadzie  ktirą 
nam  zdało  się  upatrzyd.  Autor  rozczytał  się  we  wzorowych 
•i  niewzorowych  pisarzacli  16  i  17  wieku«  To  wywarło  wpłjw 
na  styl  autora.  X.  Biskup  naśladuje  pisarzy  dawnych  i  prze- 
jął zarazem  ich  wad/  każące.  Język  nasz  nie  iabi  zbyt 
lekkich  francuzkich  okresów,  ant  też  zdań  przy  długich  po- 
przedzielanych nawiasowemi  zdaniami.  Taki  szyk  wyrazów 
znajdujemy  w  dziele  X.  Biskupa,  a  gdy  zarazem  zastarzałe 
wyrazy  źle  są  czasem  dobrane,  a  peryod  toczy  się  kilko- 
nastu  wierszami,  przeto  nieraz  trudno  zrozamied  myili  za- 
cnćj   pisarza  i  styl  nie  płynie  potoczyicie. 

8)  GŁADTsiBwicz  prałat  katedry  krak.  wydał:  Żjfund 
hHogoslawionego  Prandołg  x  Białaczowa  bi$k.  krak,  z  ryc. 
Krak.  1845. 

9)  Ignacy  Chudynizcki  członek  zakonu  Karmelitów  we 
Lwowie  wydał:  Dykcgonarz  uczonych  Polaków^  Lwów  3 
tomy  1833  r. 

10)  ŻBGOTA  Paołi  zasłużony  zbieracz  pieini  loda  pol- 
skiego, wydał  Starożytności  galicyjekie^  Pamiętniki  do  iy- 
eia  i  itprawy  Samuela  i  Krzy$xiofa  Zborowekick^  Żywoty 

1   Hetmanów  król  pol.  i   W.  X.  litew,  z  materyałów  po  Sa- 
muelu Brodowskim  w  Podhorcach  znalezionych.  Lwów  1850. 

11)  F.  M.  S0BIB8ZCZAŃ8K1  wydal:  Zycie  i  sprawy  Krzy- 
zzio/a  Arciszewskiego  jenerała  artyleryi  w  wojsko  holender- 
ekiem  a  następnie  w  dawnej  Polsce,  Warsz.  1850.  Wia- 
domość historyczna  o  sztukach  pięknych  w  dawnłj  Polsce 
etc  Warsz.  1847  i  49,  2  tomy.  Rys  historyczny,  etaty- 
etyczny  wzroetu  i  etanu  miasta  Warszawy,  Warsz.  1848. 
Słowem  w  pisaniu  żywotów  znaczny  wzrósł  postęp  i  znaczna 
liczba  pracujących;  n.  p.: 
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12)  KoźMUN  A.  £.:  1)  tr/wot  Bartlom.  Nowodwór- 
$kugo  kaw.  maltań.^  Wrocław  1841.  2)  Wspomnienia  o  Ka- 
liście  z  Bzewuskieh  więźnie  TeanOj  Warsz.  1843.  3)  Wy- 
ciągi  Piotrowickie^  Wrocław  1832. 

13)  Kaź.  Wład.  Wójcicki:  tydoryay  "znakomitych 
ludzi  z  rycinami  2  tomy,  Warsz.  1851.  Cmentarz  powąz- 
kowski pod   Warzzawą  3  tomy  z  rycinami,  Warsz.  1858. 

14)  £U8TACBY  Marył«ri:  Pomnikt  Polaków  na  cmen- 
tarzach zagranicznych^  są  dopełnieniem  powyższego  dzieła, 
Warszawa  1860  z  7  rycinami. 

15)  Kalinka:  lywot  Tadeusza  Tyszkiewicza^  Po- 
znań r.  1853. 

16)  Tytus  lir.  Działyński.  Urodził  się  4  Stycznia  1797 
we  wsi  Ronarzewie  pod  Poznaniem  z  ojca  Franciszłia  Xa* 
werego  i  Jastyny  z  Dzieduszyckich.  Exjeznita  X.  Miszew- 
sili,  kanonik  zmarły  w  r.  1838  był  jego  nauczycielem  do- 
mowym. Kształcił  się  dalój  w  Paryża  i  Pradze  czeskićj, 
gdzie  zdał  egzamin  na  nauczyciela  matematyki.  W  zażyłoioi 
żył  w  Warszawie  z  Felixem  Bentkowskim,  prof.  literatury 
polskićj  w  uniw.  warszawskim  i  tu  powziął  myil  założenia 
biblioteki  tyle  słynnej  w  Kurniku.  Brał  udział  w  powstania 
w  r.  1831,  kazał  przewie&d  z  dóbr  gniewoszowskicłi  pod 
Zwoleniem  do  Galicy!  zbiory  swe  naukowe,  a  po  powstania 
przebywał  we  Francyi,  Anglii  i  Niemczech.  Za  amnestią 
wrócił  w  r.  1840  do  w.  ks.  poznańskiego  i  odtąd  poiwięcał 
się  uporządkowaniu  swych  zbiorów  naukowych  w  Kurnika 
i  ogłaszaniu  drukiem  rzadkich  pomników  historyi  i  literatury 
polskiej.  I  tak  wydał:  tywot  J.  O.  X  Bogusława  Ra- 
dziwiłła^ Poznań  1840.  Wydał  historyą  familii  Szydło* 
wieckich,  która  w  iwietnym  rękopiśmie  czekała  przez  trzy 
wieki  nakładcy.  Dzieło  wieku  XVI  wydał  Działyński  z  od- 
powiednią przedmiotowi  starannością,  z  godnym  swego  imię* 
nia  przepychem.  Napis  tego  dzieła:  Liber  geneseoz  iilustris 
familiae  Schidloviciae.  Rękopism  sam  na  pargaipinie  ozdo- 
bnie pisany,  niewiadomego  autora,  jak  się  zdaje  proboszcza 
jakiegoi  w  Szydłowcach*   Treid  jego  stanowią  biografie  ana- 
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komitSKjch  członków  familii  Szydlowieckich  pnad  trzema  wie- 
kami wygasłój.  WaiDiejsze  przecież  aoiteli  Ireić  sama  aą 
obrazy  Szydiowieckich  malowane  oa  pargamioie,  obrazy  ró- 
wnające 8ię  pod  wzglądem  doskonałości  artystyczoij  przed- 
stawieniu  koronacyi  króla  Alexandra  w  alawnym  pontificale 
Erazma  Ciołka,  a  nieustępojące  najpiękniejszym  malatarom 
rękopismów  zagranicznych  bibliotek.  Dzialyński  jeazoze  wię- 
kszą piśmiennictwu  wyświadczył  przyslngę  przez  ogłoszenie 
dzieła:  Zbiór  praw  litewskich  od  r.  1339-— 15S9,  tadzież 
rozprawy  sejmowe  w  tychże  prawach  od  r.  1544^1563.,  Po- 
znań 1841.  W  r.  1854  wydał:  Awialei  StanUlai  Oricho- 
vii  Ókszli^  jest  to  kronika  Orzechowskiego  po  łacinie  napi- 
sana. Uczony  wydawca  dał  nony  dowód  gorliwo&ci  swojój 
o  dobór  i  oczyszczenie  historycznych  źródeł.  Aczkolwiek 
kronika  ta  znaną  była  w  trzech  wydaniach  to  jest  Herbmrta 
Dobromilskiego  z  r.  1611,  Forstera  Gdańszczanina  z  roku 
1642  i  w  lipskiem  przy  Długoszu  z  r.  1712,  jednakowoż  dru- 
kowane ze  złą  wiarą,  lub  podług  fałszywych  rękopisów,  spo- 
wodowały to  nowe  wydanie  poprawne  i  zupełne  rękopisa  znaj- 
dującego się  w  gimnazium  toruńskiem.  Wszystko,  cokolwiek 
nieznajduje  się  w  dawnych  edycyach,  lub  co  było  przekrę- 
conóm,  drukowane  ^e^i  cursivą.  Na  końcu  dodane  jest  życie 
Piotra  Kmity  przez  Górskiego.  Żrodlopittna  do  dstejów 
Unii  korony  polskiej  i  W.  X.  lttew$kiego  czę&d  UL  Dy^ 
arytuM  lubehkiego  sejmu  unii  r,  1569^  Poznań  1856.  Za- 
bytek dawni)  mowy  poUkidj^  Poznań  1857.  Annales  domus 
Orzelsciae^  Poznań.  Długosza  lites  ao  res  gestae  inter  Po^ 
lonos  ordinemąue  cruciferorum  3  tomy,  Poznań  1855.  Oór^ 
niekiego  o  wolnością  Poznań  1854.  Najważniejszą  jednakże 
publikacyą  bą  Acta  Tomiciana^  w  8  tomach  rozpoczęte  w  r. 
1852  w  Poznaniu,  drogocenne  źródło  do  dziejów  Polskich 
w  X'VI  wieku.  —  Tytus  Dzialyński  umarł  nagle  w  Poznaniu 
w  nocy  z  d«  11  na  12  Kwietnia  1861,  gdy  się  wybierał  na 
sejm  i!o  Berlina.   — 

17)    Babąck  Sadom   urodź.  29  kwietnia  1814  w  Stani- 
sławowie na  Pokuciu,   z  rodziców  ubogich.    Z   gimnazyom 
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w  iemże  mieście  pnefizedł  do  akademii  lwowskiej,  następnie 
otrzymawszy  dyspensę  z  obrządku  ormiańskiego  wstąpi)  do 
zakonu  00.  Dominikanów,  wyiwięeony  na  kapłana  r.  1838 
przez  kilkanaście  lat  trudnił  się  kaznodziejstwem,  lat  6  był 
professorem  nauk  biblijnych  we  Lwowie.  Zakon  ofiarował 
mn  różnemi  czasy,  wszystkie  prawie  godooici  klasztorne,  od 
których  się  zawsze  przez  pokorę  wymawiał.  Barącz  wydal: 
1)  Pdmiąłki  miasta  Żółkwie  Lwów  1852.  Pamiątki  dzi^ 
jówo  Polski  1855.  Żywoty  stawnych  Ormian  w  Polsce  1858. 
Wiadomość  o  klasztorse  00.  Dominikanów  w  Podkamie^ 
niu  1858.  Pamiątki  miasta  Stanisławowa  1859.  Ii}ft  dsie^ 
fów  zakonu  kaznodzisjskisffo  ic  Polsce  185d. 

18)  Plebański  Jąn  Razimirrz.  Urodził  się  1831  r.  we 
wsi  Bystrzycy,  powiecie  mogiluickim,  w  W  lelkiem  Księstwie 
Poznańskiem.  Ukończy!  szkoły  w  gimnazium  trzemeszeńskiem 
w  r.  1852,  na  uniwersytecie  wrocławskim  poświęcał  się  filof* 
logii,  na  uniw.  berlińskim  zaś  jeografii  porównawczój  i  języ^ 
kom  słowiańskim.  Tu  w  bibliotece  królewskiej  odkrył  rę* 
kopism  obejmujący  opis  podróży  królewicza  Władysława  (pó«> 
iniejhzego  króla  Wład.  IV)  przez  S.  Paca  i  ogłosił  go  dra* 
kiem.  Napisał  rosprawę  po  łacinie:  De  eueessorU  desi* 
gnandi  consilio^  viuo  Joannę  Oastmiro  P^>lonorum  rege^  di* 
esertatio  inauguralis  historica  itd.  Berlin  1855  i  otrzymał 
za  nią  stopień  doktora  filozofii,  złożył  w  Wrocławiu  nastę>- 
pnie  egzamin  na  nauczyciela  gimnazialoego  w  Lesznie,  po  S^/a 
latach  przeniesiony  do  Wrocławia,  gdzie  uczył  w  gimoazium 
katolickiem  św.  Macieja.  W  r.  1861  powołanym  został  do 
Warszawy  na  profesora  szkoły  glównój  i  objął  tam  katedrę 
historyi  powszechnój.  Ogłosił  drukiem  1)  Obraz  dworóim 
europejskich  tis  początku  XVIL  Z  rfkopismu  S.  Paea 
Wiocław  1854  r.  2)  Do  rozprawy  o  etopień  doktorskie 
dodał  drugą:  De  nunoiorum  Poloniae  terreetrium  ^Libero 
Veto,^  Joachim  Lelewel  pochwalił  tę  rozprawę  w  franca* 
zkiem  piśmie  peryodycznóm:  La  hbrerecherohe^  retmeuni" 
verseUe:  M,  Pascal  DuprąL  Bruwelles  1856.  W  ni^.dó^ 
wodzi  Plebański,  że  liberum  Veto  nie  jest  wyrazem  woIdo-^ 
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M  osobkt^j  lob  ideałem  wólooici  polityeioej«  ide  wyrasem 
ńieJBCOwyoh  interesów  prowincyi,  rozprzęgających  of^oisn 
państwa,  przeciwnych  eentralizacyi^  zasadą  średnio  wieczną 
istnącą  po  wszystkich  krajach  zachodniej  Eoropy.  Gdy  m- 
oe  narody  pozbyły  się  tćj  formy  'rozprzęgającćj ,  w  Polsce 
otrzymała  się  do  1791  i  Sicinski  nie  pierwszy  zerwał  sejm 
za  Jana  Kazimierza  na  zasadzie  instrokcyi  swojój  ziemi,  bo 
przed  nim  jot  21  razy  rwano  sejmy«  a  poraź  pierwszy  w^t. 
1548  pod  przewodem  Kmity.  3)  Jon  Kcukmirt  i  Jforja 
Ludwika  Gonzctga.  Dwa  obrazy  historyczne.  Warszawa 
1862  r. 

§  174.     P«drMe  I  mlmwaAmplmf. 

1)  Edward  Raczyński  (or.  r.  1787  w  Poznaniu  z  ojca 
Filipa;  uczył  się  w  Frankforcie  nad  Odrą,  gdzie  się  szcze- 
gólniej do  jęziyków  i  do  naok  przyrodzonych  przykładał;  1807 
zaciągnął  się  był  do  wojska  polskiego  i  dosłożyi  się  stopnia 
kapitana.  W  roku  1812  był  posłem  na  sejm  w  Warszawie 
wspólnie  z  księciem  Jabłonowskim  senator,  wojew.  Anconim 
Czarneckim  posłem  szłąskim  i  księdzem  Józefem  Kożmianem 
deputowanym  z  Lublina  i  Lubartowa;  udał  się  do  Drezna 
do  króla  saskiego  księcia  warszawskiego.  W  r.  1814  po<* 
dróżował  po  Tnrćyi  i  Azyi  mniejszo]  i  tę  opisał  w  dsiek 
z  wielkim  przepychem  wydanem  p.  n.  Diiewnik  podróły  fi 
Turcyi  z  rycinami  in  folio  na  stali,  2gie  wyd.  bez  rycin  wy- 
szło w  Wrocławiu  w  8co  1823.  W  literaturze  polskiój  po- 
łożył przeważne  zasługi,  wydaniem  własnym  nakładem  nad«f 
dzieł  ważnych,  jak  n.  p.  Gabinet  fMdalów  z  dokładnenii 
opisami  i  wspomnieniami  historycznemi ,  4  tomy  w  4ce.  Ia- 
aly  króla  Jana  III.  Parmęłniki  do  panowania  Stefana 
Batorego.  Bisiory  a  panowania  Jana  Kazimierza.  Parnie 
tniki  Paska,  Pam,  ks.  Alb.  Radziwiłła  2  tomy.  Po%slztwo 
ed  króla  Zygmunta  III.  Dwie  podróże  Jana  Sobieskiego^ 
Pamiętniki  do  panowania  Aug.  ligo.  Pamiętniki  o  panów. 
Augusta  III  i  Stan.  AUguzta,  Pam.  Henryka  Dąbrów  - 
skiego.  Dziennik  podróiy  Józefa  Kopeia.  Obraz  Polski 
i  Polaków  z  XrU  wteku  21  tom.    Biblioteka  klassyków 
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łaeińikich  tom.  17.  Kodeo)  dyplomalyctny  Wielkopolski 
S  tonij,  w  których  mieszczą  się  dokładne  opisy  z  history- 
czDemi  wspomnieDiami.  Założył  publiczną  bibliotekę  w  Po* 
znaniu,  zaopatrzywszy  ją  w  dostateczny  fundusz  dla  utrzymania 
należytego  porządku  i  zakupywania  dzieł  nowo  wychodzących 
i  takową  darował  miastu^Poznaniowi.  Daniem  znacznego  fnn* 
duszu,  czynnie  przyczynił  się  do  odnowienia  kaplicy  w  ko* 
ściele  archikat  poznańskim,  w  którćj  wzniósł  pomniki  dla 
Mieczysława  i  Bolesława  W.  Gdy  atoli  uczynili  niektórzy 
członkowie  komitetu  uwagę,  że  na  pomniku  samym  swego 
nazwiska  kłaść  niepowinien,  jako  powstałym  ze  składek, 
rozkazał  ślusarzowi  spiłowad  swe  nazwisko  z  podstawy  po* 
mnika  i  nazajutrz  wyjechał  na  wyspę  znajdującą  się  na  je* 
ziorze  pod  Zaniemyślem  i  tam  w  dniu  20  stycznia  1845  r. 
wystrzałem  z  moździerza  życie  sobie  odebrał.  Jeżeli  (mówi 
Wójcicki)  jako  wielki  pisarz  nie  zajął  wzniosłego  miejsca 
Raczyński,  to  jako  wydawca  tylu  ważnych  dzieł  do  dziejów, 
nadaniem  przeto  historycznego  kierunku  literaturze,  ułatwie- 
niem poznania  czasów,  albo  mało  lub  wcale  nieznanych  ogó- 
łowi, najwdzięczniejszej  godzien  pamięci.  W  59  r.  życia  zgon 
przyspieszając  samobójstwem,  powszechny  i  rzetelny  żal 
wszystkich  obudził,  co  umieli  ocenid  wielkie  zailugi  tego 
męża  dla  literatury  ojczystej.  Żal  tym  słaszniejszy,  że  na- 
śladowców po  sobie  nie  zostawił,  którzyby  go  potrafili  za* 
stąpid  w  tak  szlachetnym  zawodzie. 

2)  KaySTYAN  Lacb  SzYaMA  (professor  filozofii  w  uniwer. 
war,  wydał,  ArtffUa  i  Szkocya  3  tomy.     War.  1828b 

3)  Wincenty  H-ippolit  Gawarkcki.  Ur.  U  paźdz.  1788 
f  1852  r.  wydal:  Wtadomoici  historyczne  o  mieście  l\ej- 
tueku.  Warsz.  1826.  Pamiętnik  historyczny  Płocki  1828 
i  1830.  Przywileje^  nadanw  i  swobody  przez  królów  pol* 
slaeh^  kiiądctt  mcLZOwieckich  i  biskupów  płockich  udz^one 
miastu  Płocku.  War.  1828.  Pamiątki  historyczne  mtasta 
Łowicza^  War.  1844,  i  wiele  innych  rozpraw  historycznych, 
jeograficznych  i  statystycznych  umieszczonych  po  pismach 
czasowych. 
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i)  AMMiotT  Gmbowski  an  178i  waiaaleaka  K^tadi. 
W  r.  1797  pnywiczioay  do  Krakowa  zostawał  w  kaifgtnii 
A.  Grobla.  W  roka  1817  zaloiył  na  aiebia  kai^garoią  i  tę 
otrsymywał  do  r.  18S7.  Wydał:  Hititnycsn^  opu  &«* 
kowa  1822.  3a  86.  40.  Or^by  hrilów  p^UUch  r..l835. 
Staroiytnośek  hUtarycsne  poUeU  2  tomy  1840.  OfCMjftk 
epominki  2  tomy  1845.  Luty  Władysława  IV,  1846u 
lUja  pimna  wierszom  1848.  Dawne  zabytki  mimita  Sra^ 
kawa  1850.  Starodytniose  wiadomości  o  Krakowie  z  ryd- 
nami.  Krak.  1852.  Skarbmeska  naazij  archeologii.  Lipsk 
1854.  Niezmordowany  ten  ataroiytoik  w  rokn  zaszł.  w  BihL 
warsz.,  któr^  jest  stałym  pracownikiem,  zamieioił:  Okrur 
etyny  wiadomości  x  dziedziny  izhJs  i  etaroiytnadci  nae^h. 
W.r.  1858  na  miesiąc  wrzesień  podał  wiadomoid  o  Fryde- 
ryka Jon  rytownika  polskim  i  jego  pracach.  Skreilił  takie 
kilka  żywotów  aczonycti  Polaków  dotąd  wcale  nieznanych. 
.Wszystkie  pisma  jakie  wydał  ten  zacnych  ocznć  i  prawych 
dąinoicl  badacz,  są  nieobojętnym  przyczynkiem  rozjainieois 
szczegółów  historycznych  naszej  przeszło&ci. 

5)  MioRAZ  BALiŃsai  orodz.  14  sierpnia  1794  na  Litwie 
w  majętności  rodzinnój  w  Terespola,  z  ojca  Ignacego  czefaiiks 
ioflantskiego  i  komissarza  cywilno- wojskowego.  Kars  nauk 
początkowych  pobierał  w  gimoazyum  tego  miasta  do  r.  1812, 
wyższych  woniw.  wiled.  do  r.  1818.  W  r.  18L6  skłaniając 
się  do  życzeń  Lelewela,  utworzył  z  nim  nowe  pismo  peryo- 
dyczne  w  Wilnie  pod  tyt  Tygodnika  Wileńąkicgo  jego  re- 
dakcyą  się  tradnil.  W  r.  1818  adał  się  za  granicę,  zwiedza- 
jąc zakłady  górnicze  we  Frejbergu  i  okolicach  jego,  zapro- 
szony zo^stał  na  Członka  mineralogicznego  Wernera  w  Dreioip. 
Za  powrotem  do  krajn  podał  do  Dziennika  wileńskiego  Opi' 
9an%e  Wiednia  i  podród  do  Sewajcaryi  saekiłf.  W  r.  1835 
wydał  Staty etykę  Wilna.  W  1836  do  1840  BtBłoryą  mia- 
9ia  Wilna.  Przeniósłszy  się  do  Warszawy  w  r.  1836  zajął 
posadę  w  wydziale  o&wiecenia.  To  w  r.  1837  wydał  Parnie' 
inihi  o  królowdj  Barbarze  w  2ch  tomacłi.  Następnie  w  r 
1839   zajął   się    wydaniem    dzid  Jana  Śniadeckiego,   które 
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wyszły  w  Lipsko  w  7  Łom.  A  w  roku  1840  takie  w  Łipuka 
brata  jego  Jędrzeja,  do  czego  przyłączył  Żywoty  obu  ty^ 
aławDycb  mężów.  Życie  Jędrzeja  powtórnie  wyszło  w  Łe4' 
aznie  1840.  W  r.  1843  wyszły  w  Wars.  PUma  hUif^ryezu^ 
w  4  tomach.  W  r.  1844  napisał  dla  szkół  JBistoryą  PolthL 
W  n  1844—48  zaczął  wydawad  dzieło  Staroiyinu  PolOcm 
w  3ch  (omacb,  którą  napisał  spoinie  z  Tymoteuszem  Lipińr 
•kim,  ale  3  tom  obejmnjąoy  opis  Litwy  wyłącznie  jest  jego 
pióra.  W  r.  1847  Pielgrzymka  do  Częstochowy.  Tegoż  r^ 
wziąwszy  uwolnienie  z  urzędu  powrócił  do  domowego  siedlił- 
aka  na  Litwę.  W  roku  1656  wydal  Studyja  hietorycsńo^ 
Wilno  tom  I«  gdzie  się  znajduje  Porównanie  Jana  Śniadać* 
kiego  z  Czackim  i  Dopełnienie  pamiętników  o  królowej  Bar- 
barze. W  roku  1858  w  Petersburgu  wyszedł  jego  przekład 
z  łacin.  Wassenberga  Więzienie  Jana  Kazimier la  w€  Drań- 
eyi,  W  roku  1859  Pamiętniki  historyczne  do  wyjaenienia 
sprauf  publicznych  w  Polsce  JCYII  wieku  poDłuytgąeo. 
W  r.  1862  wydał  w  Petersburgu.  Dawna  akademia  wtkń- 
ska^  próba  jój  historyi  od  załużeoia  w  r.  1579  do  ostatniego 
jej  przekształcenia  w  r.  1830.  Pamiętniki  o  J.  ŚniadećUśh 
W  2cb  tomach.  Nakładem  Zawadzkiego  w  Wilnie*  Umarł 
w  Wilnie  3  Stycznia   1864. 

6)  Tymotjmjsi  Lipiński  w.  1796  t  7  wrz.  1856.  Uro- 
dził się  na  Podolu,  nauki  odbył  w  liceum  warszaw.^  pot^ 
urzędow&ł  przy  instytucie  pontechniczbym ,  wreszcie  został 
nauczycielem  szkół  publicznych.  Tymoteusz  wydał  wraz  z  tU^ 
ebaciem  Balińskim  obszerne  dzieło  Starożytna  Pot$ka  (War. 
1843),  oprócz  tego  pisywał  wiele  rozpraw  do  pism  6ZlisC»- 
wycb.  Wiadomości  htstoryczno-numizmatyczns  o  koronar 
cyacb  obrazów  Matki  Boskiej  w  FoUce.  War.  1650.  Był 
nadzwyczajną  pamięcią  obdarzony,  całe  życie  swoje  zbierał 
wiadomości,  lootował,  spisywał.  Z  tych  notat  swoich  mógł 
z  kolei  niezmierne  a  różnorodne  wydobywać  zasoby,  wydo^ 
bywMJąc  je  tćż  ciągle,  objaśniając  jedno,  ro£Wię40Jąc  drugie. 
Kaidy  pamięta  dopełnienie  jego,  drukowane  w  Bibl.  Wa#s4. 
do  wielkiego  dziełai,  któro  wydał  Raczyńaluj    Każdy  kpraj- 
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Btid  Z  tych  jego  artykułów,  w  któryoh  albo  dawał  wyjątki 
E  gazet  pisanych,  albo  skrzętnie  zbierał  to  rymy,  to  pogro- 
bowe  napisy  mieszczone  w  lapidarnym  styld  po  tromnach 
hetmanów  i  wojewodów.  Względem  tych  gazet  pisanych 
Lipiński  położył  n  nas  największe  zasługi*  On  bowiem  pier* 
wszy  zwrócił  uwagę  w  Polęce  na  te  zabytki  przeszłoici  i  piei^ 
wszy  nas  wszystkich  cenid  je  nauczył.  W  ostatnich  latach 
swego  naukowego  zawodu,  Lipiński  zaczął  ogłaszać  swojs 
ogromne  zbiory  przysłowiów  polskich  i  obja&nił  je.pod  wszel- 
kim względem,  pod  jakim  tylko  objainiad  się  dały:  i¥iy* 
stawia  i  wyraiema  od  miatt  i  wii.  War.  1852.  Była  to 
także  praca,  która  cale  prawie  życie  mu  zajmowała.  Znał 
dokładnie  Polskę  i  nikomu  tóż  wła6ciwićj  jak  jemu  nie  byłe 
pisad  Starożytnej  Polski,  jemu  co  przejechał  ją  całą  od 
Dniepru,  aż  po  Prosnę,  dalój  bowiem  nie  zachodził,  ale 
w  tój  przestrzeni,  wsie,  miasta  i  zamki  i  przeszłoid  ich, 
wszystko  to  Lipiński  przejrzał,  zapamiętał,  do  wszystkiego 
rozgorzał  miioicią.  Sumienny  do  wysokiego  stopnia ,  słówka 
nie  powiedział  bez  zasady  i  dla  tego  rzadko  się  mylił.  Ta* 
kich  ludzi  sumiennych  w  nauce  nader  życzyd  trzeba. 

7)  I.  EaASzBwsKi  wydał:   Wilno  od  początków  jego  de 
I  r.  1750  z  18  rycinami  4  tomy,   Wilno  r.  1840  i  42.    Wv^ 

mnienie  Polesia^  Wołynia  i  Litwy,  2  tomy.  Wilno  1840, 
Paryż  1860  z  rycinami.  Wspomnienia  Odessy,  Jedyssanm 
i  Budiaku.  Dziennik  przejażdżki  w  r.  1843  od  22  czerwca 
do  12  września  3  tomy.  Wilno  1^5  i  46.  Litwa  ^  *^^^_ 
łyine  dzieje^  ustawy,  język,  wiara  etc.  XoiB-I-ł847«,  Tom 
II  Warsz.  1850.  Podróż  króla  Stan.  Augusta  do  Kaniowa 
r.  1787.  Wilno  1860  r. 

8)  Alfx.  Prsbzdsibcki.  Gorliwy  mecenas  historycznój 
u  nas  nauki.  J^odole,  Wołyń  i  Ukraina  2  tomy.  Wilno 
1841.  Szwecya ,  wspommeńid  jesienne]  wydanie  Isze  1836 
2gie  1851. 

9)  Dla  dokładniejszego  poznania  tak  kraju  litewskiego 
jak  i  jego  mieszkańców,  przyczyniły  się  prace  Ludwiką  adama 
Jdciwicsa   znanego  *  pod    nazwiskiem   Ludwika   z  Pokiewa. 
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Jego  prace  są:  Wspomnienia  tmudti.  Wiloo  1842.  Sysif 
Żmudzi.  1842.  Przyalauna  ludu  litewskieffo.  1847  roku, 
Litwa  pod  względem  starożytnych  zabytków  etc.  skre&looa. 
Wilno  1846. 

10)  EfjsTĄCBY  hr.  TYtzEiKwicz  mafsz&lek  powiatowy,  wy- 
dal: Liity  o  Szwecyi  2  tomy.  Wiloo  1846.  Opisanie  po^ 
wiatu  Borysowehiego  pod  względem  statystyczDym  i  geogoo- 
stycznym,  historyczDym ,  gospodarczym  etc.  Wiloo  1847. 
Rzut  oka  na  źródła  archeologii  hrajowdjy  czyli  opisanie 
zabytków  niektórych  starożytności  etc.  Wilno  w  4ce  większój 
1842  r.  Karola  X.  Gustawa  króla  Szwedzkiego  trofea 
i  sprzęty  stolu^  zdobyte  przez  Stefana  Czarnieckiego  w  1656r* 
Wilno  1846  w  4ce. 

11)  Ludwik  hr.  Plater  kasztelan  król.  pol.  brat  starszy 
Stanisława.  Powróciwszy  z  tulactwa,  kilka  lat  ostatnich 
przepędził  w  Psarskiem  pod  Śremem  i  ta  w  r.  1846  życia 
dokonał.  Temu  zacnemu  i  zasłużonemu  Polsce  i  emigracyi 
mężowi  winni&my:  Opis  województwa  Poznańskiego.  Berlin 
1841;   z  tego  powstało:    Opisanie  historyezno-statyityczns 

W.  X  Poznań.   Lipsk  1846. 

12)  HippoLiT  bTOPNtcKi.  Oalicya  pod  względem  topo* 
graficzno- geograficznym^  historycznym.  Z  mappą  i  1  ta« 
blicą.    Lwów  1849. 

13)  Kłbmbntyna  z  Tańskich  Hoffmanowa  :  Opis  prM&* 
jazdu  przez  Niemcy y   Lipsk  1844. 

14)  Julian  MosktiAski:  Podrói  do  Prus^  Saxonii  i  Czech 
2  t  Wilno  1844. 

15)  J.  L.  Obański.  Wspomnienia  Włoch  i  Szwcjcatyi 
2  t.  Poznań  1845. 

16)  M.  Wiszniewski.  Podróż  do  Włocha  Sycylii  i  Malty. 
Pod  względem  sztuki  i  starożytnoćci.    War.  1848.    2  tomy. 

17)  Ałbkandbr  Stadnicki  napisał:  O  wsiach  tak  swa* 
nych  Wołoskich^  na  północnym  stoku  Karpat  Lwów  1848L 
O  kniaśtwach  we  wsiach  wołoskich^  z  poglądem  na  wójto* 
8twa    we    wsiach    na   Magdeburskiem    prawie    osadzonyck 
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Lwów  1853.   Umatł  19  grudnia  1861  w  Lwowie  i  preesna- 
osył  swój  majątek  na  cele  pabliosne. 

18)  albxąndbr  WajifBRT  wydał  dwie  serye  Siarofyit^ 
ici  Warfzawy  4  tomy  1849  i  1859.  Historyk  który  seehee 
fikre&lić  cały  bieg  dsi^jów  starego  grodu,  enajdaie  tn  obfite 
źródło  i  bogaty  materyai,  który  dotykał  kaidój  prawie  atmy 
miejskiego  życia. 

19)  JózBF  WigLiOEi  wydał:  Opis  Króle$tu>a  PoUkkf 
pod  względm  historycznym,  statystycznym,  rolniezym.  Uf 
brycsnym,  handlowym  zwyczajów  i  obyczajów  2  tom.  185(k 

20)  ŁucYA  «  książąt  Giedroiców  ILiDTgN«TBAUCBe«A, 
oprócz  wiele  powieści  i  opisów  okaziyących  niepospolity 
talent  wydała:  Wepomnienu  moje  o  Franc^  Kraltóir 
1839.  Miasta,  giry  i  doliny  3  t  War.  1847  2gie  wjd. 
z  12tQ  rycinami  na  stali  3  t.  Warsz.  1850.  Oitatnia  po^ 
drói  do  Franeyi,  o$łatni§  jij  Ufrazenia.    Lipsk    1841. 

21)  Ludwik  PisTBCtit^tRi  Dr.  obojga  prawa,  członek  se» 
natn  i  aotor,  napisał:  Podróie,  prttjaidiki  i  przeekoddi 
po  Europie^  2  tomy.  War.  1^53.  Dalszy  ciąg  tycb  podróty 
stanowią:  Wspomnienia  z  Weneeyi  i  kolei  ielam^  lepnieke- 
wenecki^,  Karpat  wadoteiekich^  Frankfortu  nad  Menem 
i  przelotu  z  Krakowa  do  Tair  spiehieh.  War.  1854,  aa* 
kładem  G.  Sennewalda.  W  Encyklopedyi  powszecbnój,  opriet 
innych  napisał  opis  Aostryi,  skreślający  dokładnie  ustrój  cidy 
tego  państwa.    Umarł  9  maja  1865  r.  w  Warszawie. 

22)  M.  Mann.     Podrii  na   Weekód.     Krak.  3  t.  1854. 

23)  Mączyński  JÓZBF  Krakowianin  a  tego  starego  gredi 
zbieracz  pamiątek,  podań  i  wspomnień,  które  dał  nam 
w  ogłoszonój  w  r.  1845  Pamiąfce  z  Krakowa^  w  r.  1854 
w  Krakowie  dawnym  i  teraźni^zym,  a  daje  ńam  ciągle 
zamieszczając  je  po  pismach  peryodycznyoh.  Nowiny  LwoW' 
okie  (Nr.  67  r.  1855)  nważają  antora  za  znanego  z  pracy 
sumiennej,  Czan  zaś  Krakowski  (Nr.  143  rok  1855)  pisze, 
że  w  Podaniach  jego  z  prostotą  niepretensyonalną  opowiada- 
nych cznd  szczere  przejęcie  się  wiarą  w  te  nadzwycsajnoici, 
i  to  właśnie  nadaje  im  taki   urok,    ie  czytelnik   skwapliwie 
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■zeczjtawszy  te  podania^  gniewa  eic  dla  czego  nie  ma  ich' 
ięc^j.    Zebranie  i  wydanie  tych  wszystkich  byłoby  pożądane. 

24)  Roman  ŁittBcm  i  Wojoibch  Szymanowski  ułożyli  /Sfo- 
nik  geografii  powszeehn^^  pod  koniec  roku  1850  zaczął 
fohodzid,  a  w  iniesiąco  lipco  1854  akończony  został.  Li- 
scki  opracowywał  go  z  początka ,  a  od  7  zeszytu  Wojciech 
symanowski.  Do  wypracowania  tego  dzieła  posłużyły  prace 
akoinitych  geografów  niemieckich  i  francuzkich  a  wiado- 
jici  krajowych  dostarczały  meteryały  troskliwoicią  nada 
brane.     Warsz.  2  t.  1854. 

25)  WojciBCH  Szymanowski  wydal:  Świat  i  jego  mt^ 
kańey.  Opis  wazyitkieh  krajów  i  ludów  ktJę  tiemiką 
ładc^ącyeh  etc.  etc  Ozdobione  40  kplorowanemi  rycinami 
t.  Wilno  1853.  Obrai  świata  pod  względem  geografii, 
Ktystyki  i  historyi  wszystkich  krajów,  skre&lony  podług 
jlepszyeh  źródeł.  Z  mappami  i  herbami  wszystkich  państw, 
t.  War.  1843.  2gie  wydanie  poprawne  i  pomnożone  2  t 
^mz.  1853. 

'  26)  Teodor  Tripun.  Wspomnienia  x  podróiy^  wyd* 
prawne  12  t.  War.  1856.  Dziennik  podróży  po  ZAtwis 
tanudzi  2  tom.    Wilno  1858. 

27)  Edward  Rulikowaki  wydał:  Opis  powiatu  Wasyl- 
wskiego  pod  względem  historycznym,  obyczajowym  i  sta* 
stycznym.    War.  1853. 

28)  Antoni  Kowosibłski  napisał  prócz  innych:  Stspy^ 
nrza  i  góry.  Szkice  i  wzpomnienia  %  podróiy.  Wilno 
54  2  t.  Jestto  piękny  opis  Ukrainy.  Nowy  zupełnie  spo- 
b  zapatrywania  się  na  te  resztki  starożytno&ci. 

29)  ToMAiz  Bartmańsbi  wojskowy  podlaski,  od  r.  1832 
;ynier  w  służbie  fraocuzkiej ;  zatrudniony  do  r.  1848  z  ko- 

pracami  swego  zRwodu  w  podróżach  po  Algiery!,  Egipcie, 
ibii,  Etyopii,  Senaahar,  Gallas,  Dembea,  górach  Xięży- 
wych,  Syryi,  Palestynie,  Arabii »  Indyach  Wschodnich, 
azpanii,  Włoszech,  Grecyi,  wr.  1848  do  Lwowa,  r.  isJk 
51  do  Warszawy,  swego  rodzinnego  miejsca  przybył.  Umie- 
ł  w  Bibl.  warsz.  na  marzec  r.  1852  wyciąg  podróży  sw^i 

43 
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•pod  tyt.:  Kommunikaeye  na  WiekadgU.  Próes  tjcłi  wydal 
Ekonomia  domowa^  czyli  przepisy  tycząee  się  gospodarstwa 
wiejskiego  i  'domowego  z  dodatkiem  objaioień  osobliwo&ci 
artystycznych.    War.  1856. 

30)  Edward  Omtrowski  naprzód  profeasor  w  instytucie  go- 
spodarstwa wiejskief^o  w  Marymoncie,  następnie  uniwersyteto 
charkowskiego,  f  24  sierpnia  1859.  W  roko  1851  wydal 
rozprawę :  O  %arat\e  hydlęet)  zwanój  księgosnssem.   Bozpo- 

:  rządzeniem  ministra  narodowego  o&wiecenia  Ostrowski  pne- 
znaczooym  został  do  wyprawionej  nankowój  podróży  po  ste- 
pach. W  r.  1855  z  tego  powoda  napisał  LUtjf  tpcdrósg 
odhyłśj  do  stepów  Kirgis^kajsackieh ,  wydmk.  w  Grodoie 
roko  1859  2  t.  Badania  swe  czysto-nankpwe  ogłosił  wod- 
dzielnój  rozprawie  w  języku  rossyjskim,  gdzie  rozebrał  wa- 
żniejsze płody  natury,  stanowiące  główne  iródło  byta  i  bo- 
gactw narodów  i  wskazał  środki  mogące  wpłynąć  na  pok- 
pszenic  ich  stanu. 

31)  Seweryn  Korzeliń^ki.  Podrói  do  Auitralit  i  pdn/t 
.  tomze  od  r.  1832  do  1866  r.   Kraków  2  tomy  w  8ee  1858. 

Dzieło  to  oryginalne  zbogaca  piśmiennictwo  UAsze  i  pod  ka- 
żdym względem  położyć  można  na  równi  z  najcelniejasemi 
ntwerami  liter,  angiel.  i  francuzkiój. 

32)  EooENiusz  ŻMijBwsKi  Wydał  Seenif  x  tycia  hoa^ą^ 
cego.  T.  2.  War.  1859.  Podał  czyste  fakta,  jak  patnał 
gołóm  okiem,  pisze  skromnie,  bo  prawdziwie,  nieprzesadza 
nigdzie  jaskrawością  kolorytu  i  zbytnią  kwiecistośeią  stylu. 

33)  JÓZEF  Chodźko  brat  starszy  Stanisława,  generał  ma- 
jor wojsk  cesarsko-rossyjskich ,  kawaler  orderu  iwictego  Sta- 
nisława Igo  stopnia  i  wtelu  innych,  odznaczył  aię  tryaDgo-j 
lacyą  Kaukazu  i  wędrówką  na  słynną  w  biblii  górę  Arwm 
na  którój  szczyt  najwyższy,  pierwszy  wstąpił,  bo  nczonj 
Parrot  nie  był  na  samym  szczycie,  jak  niektórzy  mniemają 
lecz  go  tylko  widział  zdaleka. 

34)  Jan  ze  Słiwina  (Kirkor  Adam)  wydał:  Pntthodń 
po  Wilnie  i  jego  okoHcaeh  2gie  wydanie  i  poprawne  i  dc 
datkami  pomnożone,  w  8ce  Wihio  1859,  a  w  r.  1862  Pr» 
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wodnik  po  Wilnie  i  okolicy  s  mappą  kolei  ^elasnćj  petert- 
bargskó-warszawskićj  itd. 

35)  Zbnon  Fit9s  (ps.  Tadeusz  Padaliea)  wydał  w  Wil- 
nie :  Luty  z  podróiy  w  3  tomach.  Autor  obywatel  ukraid- 
ski  pisał  je  w  ciągu  dwóchletoich  swoich  wycieczek  wlataeh 
1857  i  58.  Pierwszy  list  datowany  z  Żytomierza,  następnie 
opisuje  Warszawę,  Kraków,  Drezno,  Paryż,  Londyn,  Ni- 
ceę,  Rzym,  Neapol  i  Konstantynopol.  Zenon  Fisz  jest 
oiezaprzeczenie  jedynym  z  najwięcój  utalentowanych  pisarsy 
z  młodego  pokolenia,  jacy  się  u  nas  pojawili  od  lat  kilka* 
nastu.  Pogląd  samodzielny,  trafny,  nieraz  dowcip  i  humor 
niepospolity,  styl  powabny,  lekki,  język  posłuszny  każdej 
myśli,  a  przytem  co  jest  rzeczą  osobliwą  czysty,  daleki  od 
zwrotów  i  wyrażeń  obcych  i  to  właśnie  pracy  jego  nadaje 
dla  nas  wielki  powab  i  wartośd. 

36)  Stanisław  Zawadxri  astronom  i  żeglarz,  który  zwie- 
dził znaczną  częśd  świata  znanego,  wydał :  Geografia  ogohia 
ze  szczególnym  względem  na  Słowiańszczyznę,  a  mianowicie 
Polskę.  Poznań  u  N,  Kamieńskiego  i  Sp.  1852.  Pilnie, 
jasno  i  dobrze  opracowana.    Wydanie  2  tamże  1861. 

37)  JósKF  Krbmee.  Pcdrói  do  Włocha  w  której  obej- 
muje historyą  sztuk  pięknych  wedle  pomników  w  Włoszeoh, 
5  tomów.  Wilno  u  Zawadzkiego.  Iszy  tom  1859,  ligi  tom 
1860,  m  i  IV  t  1861-62,  V  t.  1864. 

38)  Ignacy  DoMuko  rodem  z  Litwy,  ukończył  uan\i 
w  uoiw.  wileńskim,  udawszy  się  do  Ameryki  południowój, 
zostaje  tam  w  Rzpitej  chilijskiej  professorem  mineralojpi. 
Wkrótce  przez  wieloliczne  uczone  prace  i  nowe  odkrycia 
w  geologii ,  dał  się  poznad  w  Paryżu  i  obecnie  uważanym 
jest  za  jednego  z  pierwszych  geologów.  W  r.  1842  napiaał 
list  do  swoich  przyjaciół  i  takowy  Bibl.  warsz.  umieściła 
w  r.  1851 ,  jako  zawierający  ciekawe  podania  o  kraju  majfśj 
znanym ,  a  do  tego  pisanym  przez  rodaka  naszego.  W  Wil- 
nie  u  Józefa  Zawadzkiego  wyszło  w  Bibliotece  podróży: 
Aratikania  i  jłj  mieszkańcy,  •  Wspomnienia  z  podróży  fo 
południowych  prowincyach  Bzeplitój  chilyeki^.   Tlumaoięoie 

42* 
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I  histpańskiego   z  przydaniem   W8tępa   historjciiitgo   prses 
Jana  Zamostowskiego. 

39)  Edward  baron  Rastawibcki  nczony  i  niesmordowanj 
badacz  wydal:  Mappoffrafią  daumĄ  Polski.  Warez.  1846. 
Także  Słownik  malarziw  pobkieh^  ludiiei  obcy  eh  w  Pol' 
%M€  zamieszkałych  lub  czasowo  przebywających.  Tom  Isay 
Warsz.  1850.  Tom  ligi  z  8miu  wizerunkami  w  wielkiej  8oe. 
Warszawa  1851.  Wy&wiadcza  wielką  przysługę  wydając 
wraz  z  Alexandrem  hr.  Przezdzieekim :  Posnntibi  sztuki  ir«- 
dmiowieczn^. 

40)  Stanisław  Miłkowski:  Opis  Polski  pod  wzylgdem 
ytografii,  statystyki  i  hisłoryi.   War.  1861  r. 

41)  Uczniowie  szkoły  wyższej  polskićj  w  Paryża  wydali 
dla  ziomków  swych  przybywających  do  Paryża  w  celach 
nankowych:  Przewodnik  naukowy  w  Paryiu  dla  nUodsisiy 
poUkiSj.    Paryż  1860  r. 

42)  KoLBsao  W.:  Wisła  ^  jĄ  bisy  ^  wlasnośe  i  splawnołe^ 
M  atlasem.    Warsz.  1860  r. 

43)  Platbh  Adam  wydał:  Opisanie  hydrograficzns^  sta- 
tystyczne Dzwiny  zachodni^'.    Wilno  1861. 

*    44)  Tyszkiewicz  Michał  :    Dziennik  podróiy  po  Egipds 
i  Nubii.    Paryż  1862. 

§  175.  Harty  Pei«kl.  Dopiero  od  rozbioru  kraju 
polskiego  okazały  się  po  raz  pierwszy  geometrycznie  wymie- 
rzone i  na  rozkaz  nowo -nasułych  rządów  przez  inżynierów 
żdziiJane  mappy.  Chód  oryginalne  rysunki ,  na  bardzo  wielką 
•kalę  zdjęte,  po  archiwach  wojennych  ukryte  zostały;  mniej- 
sze ich  przerysy  bardzo  jeszcze  poszczególne  i  dokładnie 
wyrytowane,  udzielone  zostały  publiczności.  Najpierwsza, 
bo  już  w  r.  1780,  wyszła  na  widok  mappa  Polski  austrya- 
ckiój  czyli  Galicyi.  Obejmowała  14  arkuszy  i  wydawca  jej 
był  Józef  Lissganich,  Później  ukazało  się  nowe  jój  wyda* 
nie  z  wydatniejszym  rysunkiem  i  staranniejszą  topografią. 
Dwadzieścia  kilka  lat  póżniój,  bo  po  drugim  już  rozbiorze 
Polski,  gdy  już  Wielkopolska  z  Warszawą  pod  pruski  rząd 
były  podpadły,  wydał  CHUy  trzynasto- arkuszową  mappę  tak 
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nazwanych  Prus  poladoiowyoh,  to  jest  departameotów  po- 
znańskiego, kaliskiego  i  warszawskiego.  Nieco  wczeioiój  wy« 
dał  by}  królewsko-pniski  minister  Sckrifter  mappę  Pros 
wschodnich  i  zachodnich,  to  jest  teraźniejszych  departamen* 
tów  gumbińskiego,  królewieckiego,  gdańskiego,  kwidzyńskiego 
i  bydgoskiego,  obejmającą  22  arknszy.  Roka  1808,  juJ^  po 
nastaniu  ksi^twa  warsz.,  wydali  ówcześni  porucznicy  SUim 
i  Teatar  mappę  tak  nazwanych  Prus  nowo-zachodnich  to 
jest  późniejszych  departamentów,  płockiego  i  łomżyńskiego 
tudzież  obwodu  białostockiego.  Obejmuje  ona  15  arkuszy. 
Tego  samego  roku  wydał  Anioni  Mejer  jenerał  kwatermistrz 
austryacki,  mappę  tak  zwanój  nowej  Gallicyi,  to  jest  pó* 
źniejszych  departamentów  krakowskiego,  sandomirskiego,  lu- 
belskiego i  siedleckiego;  obejmuje  ona  12  arkuszy.  Te  są 
dotychczasowe  i  już  dokładne  mappy  krajów  polskich  pod 
rządem  austryackim  i  pruskim,  lub  dzii,  lub  dawniej  zosta- 
jących. Możemy  jeszcze  dodać  do  nich  poszczególne  mappy 
wszystkich  z  osobna  powiatów  Księstwa  Poznańskiego.  Nie 
są  one  wprawdzie  na  miedzi  ryte,  tylko  litografowane,  al^ 
najozdobniój  i  z  dodatkiem  najnowszych  odmian.  Co  do 
krain  polskich  pod  rossyjskiem  berłem  zostających,  dzisiej- 
sze Królestwo  Polskie,  objęte  jest  w  mappach  Gillego,  Steioą 
i  Mejera.  We  względzie  ośmiu  gubemii:  wileńskiój,  gro<- 
dzieńskiej,  mińskiej,  wołyńskiej,  podoUkiej,  kijowskiej,  mo* 
hilewskiój  i  witebskiej,  najpowszechniejszą  jest  dotąd  skir- 
zówką  mappa  państwa  rossyjskiego,  znana  pod  imieniem  i>a- 
milowa^  która  gdy  dla  pisma  rossyjskiego,  nie  każdema  je«t 
przystępną,,  wydane  zostało  w  Wiedniu  r.  1812  firancozUe 
jej  tłumaczenie.  Ale  choć  ta  mappa  daleko  już  lepsza  jest 
od  Zauooiego,  nie  wyrówna  ani  ona,  ani  dokładniejsza  nieoo 
Sziibirta  mappa,  czy  pod  względem  skali,  czy  szczegółów 
topograficznych  mappom  pruskiego  i  austryackiego  udziału. 
Na  mniejszą  skalę  wyszły  w  nowszych  czasach  po  czffp 
ćci  z  powyższych  źródeł,  ale  nie  doić  dokładnie  czerpana, 
mappy  całego  lub  pojedynczych  czę&ci  polskiego  kraju.  Kto* 
kolwiek  dla  większej  tanio&ci  takowe  nabyćby  życzył,  niMh 
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będzie  astRBetony,  ie  tit  do  n  1812  iadne  się  cfacMSby  tylko 
zdo&ne  mappy  Polski  nie  okazały.  Wszystkie  bądź  w  Niem- 
czech ,  bądź  gdzieindziej  wydane,  po  większój  częiei  ze  złych 
źródeł  czerpały,  i  dawne  zatóm  błędy  na  nowo  potwierdzały. 
Do  lepszych  policzy d  można  wydaną  w  Berlinie  1812  roku 
przez  Efiffelharta  mappę  ówczesnego  Księstwa  wars.,  obej- 
mującą zatem:  dzisiejsze  królestwo  polskie,  księstwo  poznań- 
skie i  Rzpltę  krakowską.  Potom  drugą  mappę  tegoi  En- 
gelharta  wydaną  r.  1830,  na  większój  nieco  skali,  wysta- 
wnjącą  przy  wschodniój  części  monarchii  pmskiój,  polskie 
kraje  aż  po  Wilno  i  Lwów;  a  zatóm .  obejmojąeą  właźoiwe 
Prosy,  księstwo  poznańskie,  królestwo  polskie,  czę&6  Gali- 
eyi  i  znaczne  czę&ci  gabernii  wołyńskiój,  grodzieńskiej  i  wi- 
leńskiej. Nakoniec,  dla  chcącego  objąd  całoid  dawnych  pol- 
skich krajów,  nim  nastąpią  szczególniejsze  w  tym  względzie 
tnappy;  najbardziej  dotąd  zadowolająca  jest  ta,  którą  wy- 
dał w  Paryżu  r.  1819  Łapie  pod  tyt:  Caris  du  cenire  da 
tEurope  obejmująca  prócz  wszystkich  dawnej  Polski  po- 
siadłości, okoliczne  jój  kraje,  to  jest  całe  Niemcy,  Węgry 
i  wielką  częśd  Kossyi. 

'1)  Stanisław  hr.  Platke  urodził  się  w  Dawgieliszkach 
na  Litwie  r.  1782  z  Kazimierza  hr.  Platera  kasztelana  tro- 
ckiego podkanclerża  litew.  i  z  Izabelli  Borch  córki  W.  kanc. 
łitew.  Wychowany  starannie  wraz  z  bradmi^  którzy  wazy* 
aey  odznaczyli  się  potom  njmującemi  w  towarzystwie  przy* 
miotami,  od  młodości  zwrócił  się  do  .naukowych  poszukiwań. 
Cokolwiek  bądź,  skoro  w  f.  1806  wojska  fraac.  dotarły  do 
granic  Litwy,  pospieszył  służyć  w  szeregach  tworzących  się 
pnłków  polskich.  Odtąd  dzielił  losy  wojsk  narodowych  aż 
do  r.  1815.  W  tój  epoce  po  ogłoszeniu  królestwa  polskiego 
Wszedł  do  artyleryi  nowo  organizującego  się  wojska  w  War- 
szawie w  stopniu  majora^  Wkrótce  jednak  podał  się  do  dy- 
missyi  i  pracowitość  swoją  na  pole  piśmiennictwa  przeniósł. 
W  kilka  lat  po  opuszczeniu  służby  zamieszkał  w  poznań- 
skióm  napotkawszy  szczęście  domowe.  Z  prac  jego  piśmien- 
nych wiele  jest  powszechnie  znajomych  wymienimy  główniej- 
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•ze:  1)  Jeografia  wdehodniij  esidci  Huropjfy  czyli  opU  kra- 
jów prseznarodj/  słowiańskie  ziHnieszkany oh  i  Wrocł.  1825. 
2)  AtliM  htstorigtts  de  la  Palogne  w  Poznaniu  1827.  Te- 
goż roku  w  Warszawie:  3)  Wybór  dzieł  dramatycznych  At^ 
guita  Kotzehue  z  Diemieckiego  tłumaczony.  4)  Plans  des 
sióffes  et  batailles  qui  oni  en  lieu  en  Pologne  pendant  les 
XVII  et  XVIII  sieeles  w  Poznaniu  1828.  4)  Mała  En- 
cyhlopedya  polska  2  tomy  w  Lesznie  1841—1847.  Był  ja- 
kiś czas  czynnym  współpracownikiem  Przyjaciela  ludu.  Nie- 
które z  prac  jego  pozostały  w  rękopisie.  Na  początku  swo- 
jój  Iiistoryi  Jana  III  powiada  p.  Salwandy,  że  go  do  przed- 
sięwzięcia tój  pracy  p.  Stan.  Plater  skłonił.  W  ostatnicli 
latach  doświadczył  wiele  strat  rodzinnycli.'  Zgasł  nagle  we 
Wroniawach  w  domu  swego  syna  dnia  8  maja  1851. 

2)  Rboiną  Korzbniowsea  żyjąca  autorka  wydała  w  War- 
szawie Atlas  historyczny  polski  przerwany  w  r.  1830  z  nie- 
odżałowaną szkodą  niewykończony.   Ogrom  pracy. 

3)  Łbonabd  Chodźko  wydał  roku  1831  w  Paryżu,  map* 
pę  królestwa  polskiego  w  5ciu  kartach  rzniętą  na  miedzi 
przez  Flahaut  a  pisana  przez  Hacq.  Imiona  miast  i  wsi 
w  języku  polskim,  województw  zaś  i  gubernii  po  francozku. 

4)  w.  Kurnatowski  wydał  mappę  na  jednym  wielkim 
arkuszu  W.  Ks.  Poznańskiego  r.  1843.  Wszystkie  nazwiska 
powiatów,  miast  i  wsi  w  jęzjku  polskim,  sam  takową  rył, 
ułożył  i  wydał. 

5)  H.  KiirzRT  wydal  mappę  ua  dwóch  arkuszach  sta- 
nowiącą całą  dawną  Polskę ,  w  Wejmarze  roku  1849.  Imiona 
miast  księstwa  po  poUku  i  niemiecku,  wsie  zaś  i  miast  kró- 
lestwa, Galicyi  etc.  po  polsku. 

6)  fbłix  WBeTNuwjM  wydał:  Atla»  de  Funncienne 
Pologne  pour  seroir  <i  tetude  de  la  Oeographie  naiurelie 
et  historiąue  des  pays  compris  entre  la  mer  IiaUique  et 
la  mer  Noire  par  A.  H.  Dufour  et  F.  Wroinowtki^  Ps^ 
ris  1850.  Do  tego  tekst  objaśniający.  Dzieło  to  ważne  zło- 
żon{rzl2  wielkiego  rozmiaru  kart  przedstawiającyci)  Pol- 
skę pod  względem  hydrograficznym,  geologicznym,  fizycznym. 
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historyesnyin  i  religijnyn.  Praca  dokonana  a  ntewyklą  ici* 
słoicią,  a  mappy  poeiątkowe  wyobiaiająoe  góry,  doliny,  ko- 
palnie, orodzajoolŃi  siemi  są  zopełną  w  literatorso  geografi* 
canój  polskićj  nowoioią.  Pozostałe  w  rękopiknie  dzieła  zna- 
komitego geologa  Igoao.  Domejkt  (professora  w  St  Jago 
w  Chili)  służyły  autorowi  za  podstawę  do  nich,  lecą  równie 
ważne  są  i  następne  mappy  łibtoryczne  z  podziałami  na  da- 
wne województwa,  z  oznaczeniem  dróg  napadów  tatarskich 
i  waregskich,  zmiany  granic  pod  różnemipanowaniami,  po- 
działa krają  na  różne  osobne  dzielnice  za  Piastów,  nareszcie 
mappy  z  granicami  ostatnich  zaborów:  księstwa  warszaw- 
skiego z  drogami  któremi  Napoleon  wkraczał  do  Moskwy 
i  Ztamtąd  się  cofał.  Mappa  oznaczona  N,  U  przedstawia- 
jąca zmysłowo  za  pomocą  kolorów  jak  daleko  rozciągają  się 
języki  i  narzecza  lodów  dawną  Polskę  zamieszkujący cłi,  nie- 
zmiernie ułatwia  pojęcie  tak  ważnego  przedmiot!.  Ostatnia 
mappa  XII  zawiera  obraZ  teraźniejszych  granic  różnych  pro- 
wincyi,  pod  obecnemi  rządami,  z  zachowaniem  jednakże  i  da- 
wniejszych podziałów.  Każdy  miłoinik  rzeczy  narodowych 
znajdzie  w  nióm  wielką  pomoc  i  ułatwienie  w  gnmtownem 
rozumieniu  dziejów  ojczystych.  Są  wprawdzie  niektóre  uchy- 
bienia, ale  te  nieosłabiają  szacunku  jakim  dla  zasługi  wy- 
dawcy przejęci  jesteśmy  i  nie  zmniejsza  warto&ci  tak  wiel- 
kiego przedsiębiorstwa,  pełnego  zalet  tak  ze  względa  na  mo- 
zolną pracę,  nowe  postrzeżenia  jako  i  starannoi<!  i  wytwor- 
nośd,  z  jakiemi  wykończone  zostało.  Wypadałoby  jednak 
dodad  koniecznie  tłumaczenie  polskie,  zostawując  do  woli  ku- 
pującego wybór  języka, 

7)  Jenerał  chbkanowski  wezwany  jeszcze  w  r.  1840 
przez  księcia  Adama  Czartoryskiego  pracował  nad  olbrzy- 
mią mappą  Polski  w  dawnych  granicach  z  przyi^łoiciami. 
Cała  ta  mappa  na  skalę  V3ooooo  robiona  stanowi  atlas  z  50 
arkuszy  największego  formatu,  bo  50  centimentrów  wysokoici 
a  65  długo&ci.  Projekcya  podług  poprawionego  systemata 
Hamsteda  jest  ta  sama,  podług  której  najnowszą  mappę  Fran- 
cyi  robiono.  Wykonanie  samo  uskutecznione  z  wszelką  znajo- 
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moicią  rzeczy  i  z  najlepszych  ir&deł|  jakie  tylko  moina  było 
mied  pod  ręki^  Nosi  ona  tytuł :  Karła  dawni)  JPohkt  s  pr$yU* 
ffłemi  okolicami  krajów  icttiednieh »  wedłuff  nowszych  BuUtf* 
ryalóWf  na  '/aooooo  Paryż  r.  1859.  Karta  wspomoiooa  mota 
liczyć  się  do  najznakomitszych  płodów  tegoczesnej  sztuki  to« 
pograficznej.  Dokladnoić  rys»unkn,  gładko&d  rylca »  pięknoid 
liter  stawiają  na  równi  z  pierwszorzędnemi  mappami  firaiH 
cnzkiemL  Obejmojąc  okolice,  które  dopiero  na  kartach  róe* 
syjskich  ukazały  się  w  całej  obszernoici,  jest  co  do  ty  A 
krajów  pierwszą  pisaną  charakterem  łacińskim ,  a  co  do  ca- 
łego obszaru  ziem  naszych,  pierwszą  pisaną,  tak  poprawnie 
po  pokku.  Życzydby  tylko  trzeba,  żeby  znalazła  takie  pisy* 
jęcie  na  jakie  zasługuje  i  tak  stała  się  upowszechnioną,  jak 
przez  to  może  być  pożyteczną  w  kraju. 

8)  Wielce  użytecznój  i  zalecającój  się  dokładno&eią 
mappy  Galicyi  wydawanej  przez  EuMMBBtBBaoA,  a  przewyż* 
szająoej  skalą  swoją  wszystkie  dotąd  znane  karty  tego  kraJa, 
wyszło  dotąd  62  arkusze  starannie  i  czysto  rytowane.  Cena 
dostępna  dwa  złote  za  arkusz,  ułatwia  nabycie  tej  mappy 
w  cało&ci  lub  częściowo,  Lwów  i  Wiedeń  1859—1861.  — 

9)  KoNSTAMTY  hr.  tyszkiiwics  od  kilku  lat  pracował 
nad  ułożeniem  karty  rzeki  Wilii  od  jej  źródeł  do  pierwaa^ 
handlowój  przystani  w  Kostykach.  Odbywał  w  tym  cehi  nm- 
ukowe  wycieczki,  badał  miejscowe  osobliwoki,  lud  nadoMr 
czny  i  spisywał  szczególne  zwyczaje.  Teraz  owoc  swój  mo« 
zolnćj  pracy,  przedstawił  komissyi  archeologicznej  wileńakiój, 
ukończoną  już  mappę  Wilii  wykonaną  przez  zdolnego  geo- 
metrę p.  Szantera.  Atlas  ten  składa  się  z  XII  tablio  i  68 
rysunków.  Szanowny  autor  zamierza  ogłosić  drukiem  tę  praoęt 
drzeworyty  są  wykonane  w  Dreźnie.  Dar  ten  szlaołieti^i 
obywatelskiój  gorliwoici,  przyjmie  kraj  cały  z  wdzięcznoteią. 

176.     uriAŚelurl  dBleJepISATse. 

1)  Joachim  Liliwil  urod.  dnia  22  marca  1786.  Za- 
rys  życia  swego  skreilił  w  dziełku  p.  n.  Przygody  w  pounk* 
kiwaniach  i  badaniu  rzeczy  narodowych  poMcich.  Poznań 
u  Żupańskiego  1858.    Duszą  i  dałem  oddany  swemu  pai4- 
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niotofri,  id^e  sit  bjd  memęesoBTm;  jedną  lyką  wstnąaa 
lapU&aiałą  przegdoid  a  drugą  WBknesza  orocz/B  j^j  postacie. 
Zagaroąl  całą  dziediioę  dsiejopisantwa  pod  siebie:  jeogra* 
fią,  Doniizmatykę ,  strooę  historyczoą  prawodawstwa,  bibli- 
grafią  i  właiciwe  dzieje  własne  i  powszechne.  Jemosz  nad* 
zwyczajny;  sain  bada,  opisoje  i  rytiye  mappy  i  pieniądze. 
Dńeła  jego  są:  Edda  Wilno  1807.  Mtut  <Jcą  $ui  dawtuM 
ljU$w»kleh  narodów  t  związki  ieh  z  Herulami.  Wilno  1808. 
Hiątoryka.  Warsz.  1816,  tudzież  p.  n.  O  hiHoryi  i  jĄ  roB* 
gml^tUniu  i  naukach  swiąsek  x  ni^  mafąeyeh.  Warsz.  1816. 
fiaiamia  starozytnoici  we  względMteJBOgrafiu  WaAz.  1818. 
Dfi»ie  Haroiyln9  Indyi.  Warsz.  1820.  Odkrycia  Kartce 
giw  i  Greków  na  oceanie  Atlantyckim.  Warsz.  1821.  OetO' 
tnie  lata  panowania  Zygmunta  Starego  i  j>oezątek  pano^ 
wania  Zygmunta  Augueta.  Warsz.  1821.  Porównanie  Czet' 
ekiego  i  Naruszewicsa.  W  Rocz.  Towarz.  Przyjaciół  Nauk. 
Rozbiory  dziel  obejmujących  aibo, Dzieje,  albo  neczy  pol- 
skie rótoemt  czasy  ogłoszone,  w  jedną  księgę  zebrane.  Po* 
Ziiań  1844.  Bibhograficmyck  ksiąg  dwoje.  Warsz.  1823. 
Stare  pieniądze  w  Trzehuniu  wykopane.  Warszawa  1826. 
DMieje  PoiekL  Warsz.  1829.  2gie  wy  danie,  powiększone 
:dodatkami  oraz  rysem  literatury  polskićj  przez  L.  K.  z  12 
tablicami  i  mappkami.  Warsz.  1853  w  16ce.  Dzieje  pO" 
woeechne  4  tomy.  Wrocław  1848  itd.  i  Warszawa  u  Or* 
głelbranda  1853.  Allmm  rytownika  polskiego  46  tab.  foL 
wzdłuż,  Poznań  1854.  O^ograpAie  du  moyen  age.  Atlas 
composó  de  50  planches  grayees  par  Tauteur,  contenant  145 
figures  et  cartes  ou  speciales  de  88  geographes  arabes  et 
latłos  de  diflferentes  epoąues  etc.  in  foL  Wrocław  1851  r. 
Geographie  du  moyen  dge^  Accompagnće  d* atlas  et  de  car^ 
tes  dans  ohaąoe.  volume.  4  Yol.  gr.  in  8vo  z  12  mappami 
ryt  i  drzeworytami.  Wrocław  1852.  Narody  na  ziemiach 
Howiańzkich  przed  powstaniem  Polski.  W  dziejach  naro- 
dowych spostrzeżenia.  Tom  do  Poteki  wieków  średmeh  wstę- 
pny z  6  tablicami  i  4ma  mappami  w  wielkiej  8ce.  Poznań 
1853.     Polska  wieków  średnich  ^  czyli  w  dziejach  naifodo- 
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wych  polskich  spostrseżeoia.  Tom  I  ssawiera:  PUurz$  dńe* 
jóu>  to  Polsxcz€  przed  Dtugośzśm,  Uwagi  nad  Małeuuem 
i  księgą  jego,  Cteió  Babooehwalcza  Stowtctn  i  PoUh,  Mo* 
gila  Ruszczą  plaszezyzna,  Winulska  Stowiańszezyzna,  Po<» 
znań  1855.  Tom  2gi  ma:  O  związkach  %  Niemcami  kró^ 
liw  polskich  i  tytule  ich  królewskim.  Zdobycze  Bolesława 
Wielkiego.  Bolesława  Śmiałego  upadek.  Orobowe  napisy 
i  grobowce  w  Poznaniu  i  Ossiaku,  Opisanie  Polski  i  j^ 
sąsiedztwa  za  czasu  Bolesława  Krzywoustego.  Poznań  18&& 
Tom  III:  Początkowe  prawodawstwo  polskie  cywilne  i  kry-* 
minalne^  objaiDiooe  nire  2  pismach:  1)  Bizt.  rozbiór  prOf* 
wodawstwa  polskiego  cywilnego  i  kryminalnego  do  czasów 
Jagiellońskich;  z  przydatkiem  dyplomatów<  2)  Krytyczny 
rozbiór  ttatutu  Wiślickiego^  z  tablicami  do  obja&nienia  składo 
tego  statutu.  Poznań  1851.  Tom  IV  ma:  Rozpatrzenie  nie* 
których  względów  i  p(mn%ków  prawodaztwa,  Wyraśy 
prawne  i  zakończenie.  Ocalenie  Polski  za  króla  ŁokietkOk 
Drzwi  kościelne  Płockie  i  Gnieźwieńnkie.  Pienic^ze  Pia-^ 
stów.  Oświecenie  i  nauki  w  Polsce^  aż  do  wprowadzenia 
do  niej  druku.  Ostatnie  pojrzenie  na  Polskę  średnich  wis^ 
ków  Poznań  1851.  Pod  tytułem:  Polska-  dziefe  i  rzeczy 
jśj  rozpatrywane^  zawiera:  Tom  Iszy:  1)  Dziejopisarstwo* 
2)  chronologią,  3)  historyą,  4)  geografią,  5)  politykę,  6)  kul* 
turę ,  7)  abecadiowy  rozkład  znamienitych  ludzi ,  rozmaitóicii 
Poznań  1858.  Tom  ligi:  Dzieje  Polski  opowiadane  syno^ 
wcom  z  przypiskami  i  dwunastu  krajol^razami.  Poznań  1659(. 
Tom  Illci:  Uwagi  nad  dziejami  Polski  i  ludu  i  Paraleli^ 
Hiszpanii  z  Polską.  Poznań  1855.  Tom  lYty:  I)  Dostuj^ 
no&ć  i  urzędy,  2)  herby  w  Polsce,  3)  pojedynki  w  Polsce^ 
4)  grobowe  królów  polskich  pomniki,  5)  pszczoły  i  bartni^ 
ctwo  w  Polsce.  Pozuań  1856.  Tom  Vty:  Dzieje  Litwy  i 
Rusi,  powiększone  i  przydana  doń  Mitologia  litewska.  Po« 
znań.  Tom  VIty:  1)  Panowanie  Stanisława  Augusta  Po^ 
niatowskiego  króla  polskiego,  2)  przypiski,  3)  porównani* 
dwu  powstań  narodu  polskiego  1794  i  1837i.  Poznań  1851^ 
Tom  YUmy:    1)  Polska  odradzająca  się,  2)  dodatki  do  niAj 
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3)  por&wntote  tneeh  kofistjt«eyi|  4)  Nowosileów  w  Wiloia, 
Poznań  Dakładem  J.  E.  Żopańskiego  1859.  Teodora  Wogi 
^H%9torya  królów  i  ksiąiąt  poUkiek  krótko  sebraoa,  dla  le- 
pszego potytka  wydaniem  wileńskićm  snacsnie  przerobiona 
i  pomnożona.  Du  tego  dołąosony:  Wyciąg  z  geografii  poUki^ 
prses  X.  Teodora  Wagę  w  r.  1767  skreilonej  i  ogłoszonej. 
Poznań  1857,  trzecie  tijie  wydanie,  Poznań  1864.  Księgarz 
Jan  Konstanty  Źupański  nabył  lub  zebrał  z  rękopismńw 
jeszcze,  wszystkie  dzieła  Lelewela  i  ogładza  w  dwudziesta 
obszernych  tomach,  pod  tytołem:  Poleka^  Dńeje  i  JRzeeig 
j^.  Dotąd  wyszło  joż  18  tomńw.  Ostatnie  zawierają: 
Yty  z  r.  1863  Dzi^e  Litwy  i  Rusi,  Xinty  Hiitoryą  Pol- 
tką  ai  do  końca  panowania  Stefana  Batorego^  Poznań  1863, 
XyiIIty  Rozbiory  dziel  róinemi  czaey  ogtaeia/M^  Poznań 
1865,  XXty  Jf oiry  i  piema  polityczne  wraz  z  teitamentem. 
Dzieło  pośmiertne,  przypiskami  pomnożone  i  wydane  przez 
£.  Bykaczewskiego.  Poznań  1864  r.  —  Przepędził  Lelewel 
lat  28  emigracyi,  od  r.  1833  do  1861  w  Bnixelli;  mocno 
chory,  pojechał  do  Paryża,  gdzie  zakończył  życie  dnia  29 
Maja  1861. 

2)  ZoaTAM  DoząoA  Chodakowski  który  rzeczywiicie  na- 
zywał się  Adam  Czarnocki  (nrodz.  24  grudnia  1784  w  Ko- 
mowie  w  ziemi  chełmińskiój,  od  r.  1796  do  1803  uczył  się 
u  XX.  Pijarów  w  Międzyrzecza,  a  od  r.  1806  do  1810 
w  Krzemieńcu;  w  wojnie  1812  r.  dostał  się  pod  Borysowem 
jako  porucznik  do  niewoli  do  gubemii  czerniechowskiój,  i  to 
oddał  się  całkiem  nauce  i  badaniom  dziejów;  po  powrocie 
bawił  w  Krzemieńca,  Krakowie,  Sieniawie,  Lwowie  a  naj- 
więcej w  Porycku  dla  znajdującój  się  tam  Czackiego  książ- 
nicy; 1819  podał  do  ministeryum  oświecenia  w  Petersburga 
projekt  podróży  po  krajach  słowiańskich.  Po  przyjęcia  rze- 
czonego projekta  odbywał  podróż  od  1820;  przejrzał  kilka 
gubemii  południowych  i  zamy&lał  o  objechaniu  innych,  gdy 
nagle  w  gubernii  twerskiej  we  wsi  Sieło  Petrowskoe  dnia  17 
listopada  1825  r.  imierd  czynne  i  pracowite  zatrudnienia  jego 
przerwała.   Celniejsze  owoce  swych  badań  przesyłał  w  ob- 
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Bzernych  rapportach  do  Petersbarga,  lab  drokowiJ  w  kMtał- 
cie  rozpraw  najczęściej  po  rossyjska.  Pisma  Oaniee  śuro* 
pfjski  i  Arrhiwym  północne  najwięcej  tych  rozpraw  zawie* 
rają.  Pozostałe  po  nim  papiery  złożone  w  Moskwie,  gdzie 
staraniem  taroecznycli  oczonycli  wydrukowany  został  w  Do- 
strzegaczu  watny  artykol:  O  tyaUmade  mogił  sławiamkiek^ 
opasujących  u>  pewnym  związku  całą  starożytną  Sławtań^ 
szczytne;  następnie  p.  Maximowicz  wydał  ze  wspomnionyeh 
papierów:  ZJ)iór  pieśni  małarossyjekich.  Z  polskich  pism 
Adama  Czarnockiego,  mamy  ile  nam  dotąd  wiadomo «  nie- 
które rozprawy,  z  tych  jedna  drukowana  w  Pamiętnika  lwo- 
wskim, dmga  w  ćwiczeniach  naakowych  r.  1818.  O  SlO' 
wiańszczyźnie  przedchrześciańskt^  ^  osobno  wydane  wraz 
z  recenzyą  Surowieckiego  i  kilkoma  listami  w  Krakowie  1835. 
(Zobacz  także  listy  jego  do  J.  S.  Bandtkiego  w  Pamięiniku 
naukowym  z  r.  1837  t  III). 

3)  Łukasz  Gołębiowski  ,  nrod.  1773  if  Pokoicie  o  6 
mil  od  Pińska.  Pierwsze  lata  młodoici  spędził  na  dworze 
księżnej  Łabęckiej,  gdzie  się  uczył  z  jej  synami,  następnie 
oddany  był  do  XX.  Pijarów  w  Dąbrowicy,  gdzie  kollegował 
z  Alojzym  Felińskim.  Po  ukończenia  szkół  był  lat  parę  pny 
boku  Czackiego.  Roku  1792  jeździ  z  nim  do  Szczekocin, 
zkąd  potem  odbywał  z  tym  sławnym  Inbownikiem  książek 
wycieczki  po  klasztorach.  Potem  Gołębiowski  zaciąga  się 
do  pnlku  Wodzickiego.  Po  skończonój  wojnie  dostaje  się 
znowu  do  Czackiego  do  Porycka;  jeździ  z  nim  do  Petersbor- 
ga,  a  potom  cały  się  zajmuje  biblioteką,  którój  powiększe- 
niem zajął  się  Czacki.  Do  bogatego  zbioru  przybyły  akta 
z  daru  Stanisława  Augusta  i  wszelkie  u  niego  znajdujące  się 
rękopisy.  Dzialyński  darował  wielką  massę  papierów  po' 
Szembeku  kanclerza  z  czasów  Augusta  II,  w  ogóle  znajdo* 
wało  się  w  niój  1558  foliałów  z  rękopisami  i  dzieł  drukowa- 
nych polskich  tyczących  się  Polski  8508.  Po  zgonie  Cza- 
ckiego zbiory  te  zakupił  książę  Czartoryski  za  11  tysięey 
czerw,  złotych.  Niebawem  i  Gołębiowski  wezwany  przez 
księcia,  zajął  się  uporządkowaniem  biblioteki  liczącej  2,200 
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wolmii!ii6w,  8  rokopismami  daeł  poUkidL  16|815,  obcych 
eai  22410.  W  r.  1823  pneniisł  się  do  Wansawy,  mia- 
Dowaoy  etyDDym  ezlookiem  do  ksiąg  elemeDtarnych.  Tak 
tedy  strawiwszy  lat  28  w  domo  Geaekiego  i  Czartoryskiego 
w  służbie  pobliczn^j «  nmyiiił  szukać  wytchoieDta  na  własoym 
kawałku  ziemi «  którą  nabył  w  Hrubieszowskićm.  Jakoż 
w  dziedziozoćj  swój  Kazinierówee  Da  łonie  rodainy  dnia  7 
atyczoia  1849  zakończył  życia.  Prace  Grołębiowskiego  po- 
ddajemy podług  spisa,  jaki  sam  zrobił: 

1)  Bortelemiego,  Karyta  i  Polidor.  2)  Tegoi,  Podróśe  młodego 
AnarchMysa.  3)  Krótki  sbiór  dsiejóv  greckich.  4)  FergOMoaa:  Diiqe 
schyłka  i  npadko  Rieeiypospolim  rł]rmtkićj.  5)  Oibbona:  Dtiefo  ce- 
sarstwa rzymskiego.  6)  Z  Plotarcha:  Tesenis  i  fiomaliU.  7)  Treść  r^ 
kopismów  biblioteki  porycki^j.  8)  Kozacy*  9)  Spis  medalów  księśnej 
Jeóerałowćj  Czartoryskiej.  10)  Treść  200  z  okładem  rękopismów.  1 S)  Spii 
y^opismótr  biblioteki  pnłairskiój.  12)  Regestr  biblioteki  polskiej.  IS)  Obrona 
oddziała  biblioteki  polskiój  od  dzieł  obcych.  14)  Przygotowanie  parnie 
!|Dików  historycitifDh.  15)  Siły  morskie  Polaków.  16)  Biografia  Łap- 
czyńskiego.  17)  Wiadomość  o  najpierwszóm  towarzystwie  do  dzieł  ele- 
mentarnych istniejących,  albo  do  rozpoznania  przynoszonych.  18)  Wia- 
domości z  hłstóryi  polskiój  dla  instytnłów  płci  żeńskiej.  19)  Krótka 
Tossyjska  historya.  20)  O  zbiorze  dyplomatów  i  traktatów  rossyjskich, 
wydanych  staraniem  Rumiańeowa  (w  Pamiętnika  amiejętooiel  1824  — 
1826).  21)  Wiadomość  o  pierwszym  tomie  hittoryi  polakiój  Karosia- 
wieza  (tamże).  22)  O  dziejopisach  polskich,  ich  ducha,  zaletach  i  wa- 
dach (tamie).  23)  Kurs  historyi  wykładany  w  instytucie  pedagogicznym. 
fi4)  Kurs  literatury  wykładany  tamie.  25)  Prospekt  wykłada  tych  nauk. 
26)  Treść  lub  opisanie  rękopismów  biblioteki  publictnój.  27)  Pamiątki 
dacwne  języka  polskiego  wydane  przez  Wacława  Maciejowskiego  28)  Kuis 
j>ibliografii.  29)  Panowanie  Władysława  Jagiełły  i  Wameóezyka.  30)  Pa- 
nowanie trzech  następnych  królów  z  pierwszego  ulania.  31).  Wydanie 
Igo  tomu  Naruszewicza.  32)  Opisanie  hi>;toryczne  kilkunasto  medali 
83)  Obraz  mitologii  słowiańskiój  (u  ks.  Czarneckiego).  34)  O  turniejach 
i  gonitwach  (w  Rocz.  Tow.  Przyj.  Nauk).  35)  O  pobratymstwie  między 
Szydłowieckim  i  Albertem  księciem  praskim  (tamie).  36)  O  autentyku 
znalezionym  w  województwie  saodomirskióm.  87)  Zwyczaje  Polaków 
w  4  tomach,  jako  to:  ubiory  w  Polsce,  lud  polski,  gry  1  zabawy,  domy 
i  dworki.  38)  Dzieje  wojskowości  (powierzone  Edward.  Raczyńskiemu). 
89)  O  dziełach  Bułharyna  (w  aktach  Towarzystwa).  40)  O  pracach 
Chodakowskiego.  41)  O  bibliotece  Czackiego.  42)  Życie  jego.  43)  O  rę- 
kopiśmie  podróży  do  Ziemi  Swi^J  Radziwiłła  Sierotki.     44)  O  dyplo- 


-     671     — 

matach  ofiarowftiiycb  pnes  Tomana  TJJatdowskiego.  45)  O  jtyplowmtwh 
ofiarowanych  Towarzyatwu  Pnyj.  Namk  przes  CyprytiÓBkiego.  46).Op^ 
sanie  Warszawy.  47)  Opisanie  województwa  krak.  (w  Kalendarzyka  po- 
litycznym). 48)  Opisanie  województwa  płockiego  (tamże).  49)  O  Ta- 
deuszu C  ackim.  50^  Dozorowałem,  przydałem  i  wstępy  do  Zbioru  pi- 
sarzy polskich,  w  drakami  Gałęzowskiego.  51)  Spis  medalów  AlesMi- 
dra  Chodkiewicza.  52)  Spis  biblioteki  tegoż.  53)  Gabinet  medalów 
polskich  za  Stanisława  Augusta,  wydany  przez  Baczyńskiego.  54)  Olpi- 
sanie  medalów  późniejszych,  odstąpione  Michałowi  Tyszkiewiczowi. 

Łukasz  Gołębiowski  przedstawia  wiernie  swój  czas,  nie 
ma  głębszych  widoków,  nie  jest  między  najiwietniejsiB6fni 
umysłami..  Przyjął  udzielany  i  naówczas  przeważający  kit- 
runek,  naiiladował  i  powtarzał  niekiedy  dosyd  szezęiliwłe. 
Złudzony  domowemi  i  obcemi  wzorami ,  które  uważał  za  wy- 
kończone i  doskonałe;  hołdował  sposobowi  pojmowania  czło« 
wieozeństwa  przyjętemu  przez  Huma  i  przez  Gibbooa.  Pod 
takiemi  wpływami  niemógł  mied  Gołębiowski  pogodnego  i  (mi- 
stronnego  usposobienia  dla  przeszło&ci,  koniecznego  do  zro- 
zumienia historyi  polskiój. 

Dziejów  Polski  za  Władysława  JagteUy  i  Wł<idy9ławU 
III  objętyi^h  dwoma  tomami,  (Warsz.  1846)  nie  molM 
nazwad  utworem  prawdziwie  historycznym^  Nawet  zewn^ 
trznemu  układowi,  który  przecież  zawsze  powinien  być  arty- 
styczny, zbywa  na  koniecznych  warunkach.  Nailadowoictwa 
-nic  nie  poleca ,  jednak  powinniśmy  znad  umiejętne  wzaiesieote 
się  Europy  i  starad  się  go*  dosięgnąd.  Gołębiowski  sam  wy- 
znał, że  historyi,  do  którój  przystępował,  sam  przez  siebie 
uiożyd  nie  umiał;  wziął  więc  za  wzór  dzieje  angielskie  pt> 
sanę  pi*zez  Henry,  nazwisko,  którego  prawdziwa  umiejętoeld 
historyczna  nieznana.  Gołębiowski  opowiadanie  swoje  po- 
dzielił na  zewnętrzne  i  wewnętrzne  dzieje,  którego  to  po- 
działu nie  nazwiemy  ani  logicznym ,  ani  szczę&liwym ,  gijt 
z  niego  wynikło  powtarzanie-  i  zamieszanie.  Opowiadanie 
nie  ma  ruchu,  nie  postępuje  i  nie  żyje.  Czyny  i  o^oby  są 
cieniami,  których  pięknej  ub  odrażającój  formy  dojrzed  nie 
podobna.  Opowiadanie  koniecznie  żyć  powinno,  obrazy  po* 
ruszające  się  każdy   w  swoim  zakresie,  powinny  byd  na- 
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tchnione  pnei  jedoo  ncsaeie,  wszystko  obcjimijąee  i  sawsie 
Imytomne.  Historyczne  Datchnienia  nwatamy  za  Dajiwiatlejsze 
winiesienio  się  dochowćj  wiedzy..  Między  wyobrażeniami 
o  kronikarstwie  i  historyi  są  rótnice.  Ustanowił  je  wlaici- 
wie  uczony  Mikołaj  Malinowski.  Gołębiowski  nachylił  się 
ko  metodzie  kronik arskiej,  zaczyna  opowiadanie  i  przerywa, 
tisowa  zdarzenia  zopelne,  obce  przenosi  do  czasów  i  krajów 
dalekich «  a  nakoniec  powraca  do  pierwszego  przedmiotu  o  któ- 
rym czytelnik  jot  mógł  zapomnieć.  Długie  panowanie  Wła- 
dysława Jagiełły  należało  przedstawić  nie  wedle  lat,  ale  za 
pośrednictwem  wypadków  jednej  natury.  Wojna  np.  z  Krzy- 
żakami mogła  stano  wid  jedno  opowiadanie.  Umysł  od  razu 
byłby  widział  cały  jój  kierunek,  jej 'rozwijanie  się,  zamkoię- 
cit.  Gołębiowski  mówi  o  prawodawstwie,  podatkach,  stanie 
oiwiecenia,  o  kmieciach,  lecz  nim  opowiedział  co  u'nas  było, 
omteicił  pierwej  swoje  rozumowania  o  tych  przedmiotach* 
Styl  jasny  lecz  zimny,  jednostajny,  nigdzie  nieznać  uniesie- 
nia. Panowanie  Kazimierza,  Jana  Olbrachta  i  Alexandra 
(Warsz.  1848)  stanowiące  tom  ^trzeci,  jest  tylko  pierwszym 
askioem,  który  zapewne  póżniój  zamierzał  Gołębiowski  roz- 
wijać i  dopełoid 

4)  Eajbtan  Kwiatkowski  ur.  1770  f  1852  przysłużył 
aię  dziełem :  Dzieje  narodu  poUkiego  %a  panowania  Wle^ 
d^eława  IV^  War.  1823.  Czerpał  on  starannie  w  spółcse- 
anych  źródłach  i  to  wiernie  oddał  w  swóm  dziele.  Nie  można 
tój  pracy  sądzid  z  teraźniejszego  stanowiska  krytyki,  jestto 
dzieło  więcój  kronikarskim  sposobem  obrobione  bez  dokła^ 
diiego  skreślenia  wewnętrznego  życia  narodu,  a  stylowi  bra- 
kuje wdzięku  i  gładko&ci. 

5)  AoaYAN  RazYŻANowiKi.  Ur.  dnia  8  września  1788  r. 
we  wsi  Dębowo  w  Łomżyńskiem ,  sprawował  obowiązki  nau- 
czycielskie od  roku  1806—1830;  przez  ostatnie  lata  był 
professorero  matematyki  w  uniwers.  warszaw,  f  21  sierpnia 
1852.  Wydał  następnie  dzieła:  Teoria  itctebnych  rdumań 
wizech  stopni  podług  binonu  Newtona.  Wars.  1816.  Geo- 
nutrya   anałaliezna   linii   t   pawienchni   drugiego  rE^du, 
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Warszawa  1822.  O  życiu  uczonym  Stanisława  Solskiego. 
Warsz.  1822.  O  zabytkach  mowy  słowiańskiej  pozostałej 
w  nazwiskach  rodzin  i  miejsc  krajów,  które  kiedyś  były  oj- 
czyzną Słowian. 

Prócz  tego  ogłosił  po  roku  1830  wiele  rozpraw,  jak  np, 
o  gwiazdach  spadających,  o  gwiazdach  podwójnych.  Wisła 
i  nowe  zejście  t/j  rzeki.  Wszechświat  i  jego  ogrom.  WspO' 
mnienie  jubileuszowe  Kopernika  i  wiele  innych.  Ale  naj- 
ważniejszą jego  pracą  jest:  Dawna  Polska  ze  stanowiska  jd) 
udziału  w  dziejach  postępującej  łudzkoici  skreślona  w  ja- 
bileuszowym  Mikołaja  Kopernika  r.  1843.  Nakoniec  wydał 
Zarysy  zakonu  Maltańskiego  w  Polsce,  Zarys  ten  wyjaśnia 
ciekawe  szczegóły  zakonu  o  ile  się  odnoszą  do  dziejów  na- 
szych. W  Dawni]  Polsce  najgłówniej  go  zajmowało  wy- 
kazanie polskiej  rodowitości  Mikołaja  Kopernika  i  tego  tóż 
dokazał. 

6)  Jęnazńj  Moraczbwsri  (ur.  d.  4  lutego  1802  w  Po- 
znańskiem, zmarł  dnia  20  lutego  1855  r.).  Pierwsze  nauki 
pobierał  w  Poznaniu,  następne  w  Kaliszu,  uniwersyteckie 
zaś  odbył,  w  Niemczech ;  naprzód  w  Lipsku,  potom  w  Hej- 
delbergu,  gdzie  się  nauce  historyi,  prawa  i  filozofii  poświę- 
cał. Był  współpracownikiem  Dziennika  Powszech.  warsz*. 
Mrówki  poznańskiój  i  wielu  innych;  w  dziele:  Starożytności 
polskie^  wydanóm  w  Poznaniu,  wszystkie  artykuły  o  Prawach^ 
Wojsku,  są  jego  pióra. 

Największe  atoli  zasługi  pisarskie  położył  Moraczewski 
jako  dziejopis  Polski  w  dziele  przez  siebie  napisanóm  pod 
tytułem:  Dzieje  Rzeczypospolitej  Polskiej,  W  niem  to  do-  . 
prowadził  Dzieje  aż  do  r.  1668  w  9  sporych  tomach  w  la- 
tach 1842— 55 *  podzielonych  na  29  ksiąg,  a  które  obej- 
mują 9  wieków.  Szkoda  że  los  zawistny  usunąwszy  go  za- 
wcześnie  z  pośród  żyjących,  niepozwolił  mu  dokonad  dzieła^ 
nad  którem  ze  znakomitym  talentem ,  z  niezmordowaną  uail- 
Dością  i  z  wielkiem  zamiłowaniem  przedmiotu  pracował.  Sta- 
nowisko jego  jako  historyka  zupełnie  niezawisłe,  sposób  za- 
patrywania się  na  dzieje  Polski  zupełnie  nowy  i  oryginalny^ 
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rzat  oka  na  wypadki  pewny  i  jaftny,  nadew^systko  ogarnie- 
nie  cało&ci  dziejów  narodowych  w  jeden  *ywot  pełny,  rozwi- 
jający się  przed  oaszemi  oczyma  we  wszystkich  fankcyacl 
swoich  politycznych,  społecznych  i  duchownych,  tak  jak 
wiek  po  wieka  wzrastał  i  rozmagał  się ,  to  tiż  dzieło  to  hi- 
storyczne jedyne  w  swoim  rodzaju  pod  względem  obszernych 
rozmiarów,  bogatej  treści  i  wydatnej  fizyognomii,  rokuje  au- 
torowi trwały  pomnik  w  pamięci  potomnych  i  w  liter,  ojczystej. 
Niemożemy  wreszcie  pominąd  sądu,  jaki  o  Dziejach  Mora- 
czewskiego  wydał  nestor  historyków  polskich  Joachim  Le- 
lewel w  liście  z  d.  15  Października  1853  r.,  a  więc  za  życia 
jeszcze  Moraczewskiego,  w  którym  mówi:  Gdyby  mi  przyszło, 
a  raczej  gdybym  mógł  nad  dziejami  ojczystemi  zasiąśif, 
dzieło  Moraczewskiego  leżałoby  otwarte  ciągle,  bez  me^o 
bym  się  nie  obszedł ,  bo  wielceby  zeń  zaczerpnąć  wypadało; 
Mowa  polska  tego  wymiaru  dziejów  narodowych  dotąd  nie 
miała;  pierwsze  to  w  takim  rozciągu  ukazuje  się  dzieło, 
oparte  na  źródłach,  wydobywające  nowe  rzeczy  widzenie. 
W  liście  zaś  napisanym  do  wydawcy  po  śmierci  Moraczew- 
skiego z  d.  24  Czerwca  1855  pisze  Lelewel:  W  kolei  dwn- 
dziestu  dziewięciu  ukazujących  się  ksiąg  dziejów,  oie  zawiódł 
oczekiwania  historik  nasz.  .W  powieści  swój  potoczysty, 
jasny,  zajmujący,  rozwija  zdarzenia  i  widzenie  swoje.  Prze- 
bija się  w  niej  żywośd  serca  i  umysł  pogodny,  a  niekiedy 
wymyka  się  lżejszy  lub  wesoły  wyraz  zwykle  rozpatrywanym 
wiekiem  wywołany,  odsłania  z  boleścią  niedole,  cieszy  się 
powodzeniem  i  wielkością.  W  końcu  zaleca  Lelewel  opa- 
trzenie nowego  wydania  Dziejów  Moraczewskiego  nagłówkami 
czyli  spisami  treści  ksiąg,  indexami  aUecadlowemi  z  "•da- 
niem stronnic  rzeczy  ważniejszych  i  lat,  dla  snadniejszego 
rozpatrzenia  się  w  ogromie  dzieła.  To  też  czyniąc  tema 
zaleceniu  zadosyd  nakładzca  N.  Kamieński,  wyda"  Dzieje 
Rzeczypospolitćj  Jędrzeja  Moraczewskiego,  znacznie  przez 
niego  samego  (autora)  poprawione  i  przerobione  i  opatrzy! 
spisami  i  indexami  abecadło wemi  w  dziewięciu  tomach  w  ozdo 
bnej  nowój  edycyi.    Poznań  1862— 1 866, 
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7)  JÓZEF  Łukaszewicz.  Ur.  1799,  po  akończenia  naak 
w  Poznaniu  zwiedził  Kraków,  Wrocław,  Królewiec  i  Berlin. 
W  r.  1829  przyjął  obowiązek  bibl.  książnicy  Raczyńskich 
w  Po:naniu.  Od  roku  1856  osiadł  we  wsi  swojej  Targo* 
szyce  pod  Kobylinem.  W  tym  przeciągu  czasu  wydait 
Wiadomości  historyczne  o  dyasydentach  w  mieście  Pozna" 
niu,  Poznań  1834.  Obraz  hisL  statystyczni/  Poznania^ 
2  tom.  Poznań  1838.  Dzifje  wyznania  helweckiego  2  to- 
my, Poznań  1343.  Historya  szkól  to  Koronie  i  na  Litwie 
4  t.  Poznań  1849—51.  Dzieje  kościołów  wyznania  helwB" 
ckiego  w  dawnśj  Malśj  Polsce,  Poznań  1853.  Krótki  opis 
historyczny  kościołów  parafialnych  w  dawnśj  dyecezyi  Po-' 
znańtkiś}  3  tomy.  Poznań  1858,  1859  i  1863.  Wiele  rojB- 
praw  znajduje  się  w  licznycli  czasopismacłi.  Ostatnia  o.  p. 
jest  zamieszczona  w  Bibiiot.  Warszawskiej  na  maj  r.  1860 
O  Jerzym  Niemierzycu  staroście  ownickim  itd.  Wszystkie 
te  dzieła  zawierają  mnóstwo  szczegółów  i  ważnych  zasobów 
dla  dziejów  oświaty.  Główna  zasada  Łukaszewicza  na  tóm 
polega,  że  pracował  starannie  nad  ustępami  z  dziejów  pra- 
wie dotąd  nietkniętych.  Poświęcając  si^  głównie  dziejom 
kościoła  polskiego,  zbierał  ciekawe  ze  wszech  miar  wiado- 
mości dziejowe,  dotyczące  różnowierców,  których  zatai^ 
i  spory  z  katolikami  tak  przeważny  wpływ  nietylko  na 
oświatę,  ale  i  na  losy  ojczyzny  wywarły.  Dzieje  innowier- 
stwa  w  Polsce  łączą  się  ściśle  z  dziejami  politycznómi  Rpitóf, 
ponieważ  cały  mniój  więcej  naród  miał  udział  w  tych  spo- 
rach i  walkacłi,  przy  czóm  nie  o  wyobrażenia  tylko  cho- 
dziło religijne,  lecz  o  prawa  nader  ważne,  dotyczące  nie  sa- 
mych innowierców,  ale  całego  składu  społecznego  Rzpltóf« 
Żarliwośd  religijna  odgrywała  tu  niewątpliwie  wielką  rol^ 
\  .(ależala  nawet  do  najgłówniejszych  czynników  tój  w.alki 
długotrwałej  i  przeciągłej,  lecz  zasady  społeczne,  jakie  każde 
ze  stronnictw  religijnych  wyznawało,  nadawały  tym  zapa-^ 
som  barwę  zupełnie  polityczną.  Katolicy  a  szczególniój  Je* 
zuici  chcąc  pokonad  innowierców,  usiłowali  spotężnid  wła-» 
dzę  rządową  królów  i  dla  tego  zarzucano  im,  że  podkt>p7'« 
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wali  swobody  narodowe.     Innowiercy  bili  więc  w  to  najgłi- 
wniej,  a  tak,  chociaż  wlaiciwie   szło  o  wyznanie   religijne, 
ucierano  się  przecież  na  polu  po^tycznim.     Walki  te  są  ze 
wszech  miar  pouczające,  ponieważ  poruszano   w  nich   prócz 
kwestyi  religijnych  i   nie   mato   tćż   społecznych.    Łukasze- 
wicz zamierzył  sobie  przedstawić  te  nader  ciekawe  wypadki, 
zatargi   i  spory;   zebrawszy  szczegóły  nader  ważne   i   skąd 
iuąd  nieznane,   opisał  to  wszystko   w  kilku   dziełach,   które 
piękne  zajmują  stanowisko  w  oddziale  historycznym  piśmien- 
nictwa.   Pogląd  jego  na  bieg  sprawy  różnowierców  jest  bez- 
stronny, chód  uderza  z  jednej  stanowczo   na  zabiegi   Jezui- 
tów, a  z  drugiój  strony  będąc   w  części   zwolennikiem  starej 
szkoły,   to  i  owo  w  innem  przedstawia  świetle,   niżby  nale- 
żało.   Nieprzestając   na  tern,   skreślił:.  X>zt>;>  azkól  w  Ko' 
ronie  i  Litwie^  gdzie   zebrał    w  zwięzłym  i   treściwym   wy- 
kładzie to   wszystko    co    wychowania    publicznego    dotyczy. 
Dzieło   to   cztero- tomowe  zawiera    w  sobie,   jak   już    napis 
jego  wskazuje,   opisanie   historycznego   rozwoju   zasad,  we- 
dle których   naród   drogę   postępu   umysłowego   sobie   toro- 
wał.    Sama   treśd   dzieła  jest  już  tak  ważna,    że    ktokol- 
wiek tylko  z  przeszłością  ojczystą   bliżej   nieco   obeznać  się 
pragnie,    musi   byd   wdzięczen  autorowi  za  zestawienie  dat, 
wskazujących,  jak  stopniami  oświata  narodowa  się  rozwijała. 
Przedmiot  taki  nie  może  byd  nikomu  obojętny,  kto  wie  jak 
stanowczy    wpływ  wychowanie    publiczne    na    losy    państwa 
wywiera.    W  miarę  bowiem  potężnienia  umysłowego  narodo, 
wzrasta  i  potęga  jego  polityczna,    a   dzieje  nasze    w  XYII 
i  w  XVIII  wieku  są  najlepszóra   poparciem   tej   prawdy,   że 
z  upadkiem   oświaty  i  nauk   niedołężnieje   wszystko.     Praca 
ta  Łukaszewicza  wyświeca  nam  przyczyny,  które  wpływając 
niestety  tak  zgubnie  na  oświatę   narodu,  podkopały   potęgę 
i  przywiodły  ją  w  końcu  do  upadku.     Autor   nie  powodując 
się  uprzedzeniami  lub  stronnością  opisuje  sumiennie  t^k  wzrost 
jak  nie  mniój  upadek  wychowania   publicznego  i  podnosi   to 
wszystko,    co    tylko    do    wyjaśnienia  rzeczy   może  posłużyd. 
Pełno  tam  wszędzie  nader  ciekawych  i  nowych  szczegółów, 
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a  sam  dokladoy  opis  usiłowań  Kooiissyi  Edukacyjnej,  aby 
oświatę  narodową  podnieid  i  cały  system  wychowania  pu- 
blicznego nlepszyd,  zjednywa  autorowi  znakomite  miejsce 
w  dziejopisarstwie  narodowem.  W  istocie  p.  Łukaszewicz 
jako  niezmordowany  badacz  narodowych  rzeczy,  jest  jednym 
z  najgruotowniejszych  pisarzów  naszych,  którymi  słusznie 
pochlubić  sig  możemy. 

8)  Albks.  Wacł  Macibjuwski  ur.  1792  w  Kalwaryi; 
pierwsze  nauki  pobierał  u  Pijarów  w  Piotrkowie;  ztamtąd 
udał  się  do  Krakowa,  gdzie  się  uczył  i  pracow^ił  pod  okiem 
Bandtkiego;  od  r.  1810—714  słuchał  nauk  w  uniwersytecie 
Wrocław.;  potem  udał  się  do  Gietyogi,  gdzie  wkrótce  sto- 
pień doktora  prawa  pozyskał;  1818  uczył  literatury  staro- 
żytnej w  liceum  warsz.,  1819  mianowany  profes.  prawa  rzym. 
w  umw.  warsz.  a  1837  sędzią  Trybunału  cywilnego  mazo- 
wieckiego, potom  profes.  przy  gimn.  warsz.  i  akad.  duchów. 
Rzymsko-katolickiej.  Większe  jego  dzieła  są  następujące: 
Historia  prawodawstw  Słowiańskich  4  tomy.  Warsz.  1832 
—35.  Pamiętnik  o  dziejach^  piśmiennictwie  i  prawodauH 
stwie  Słowian  tomów  2,  Petersburg  1839.  Polska  ai  do, 
połowy  XVII  w,  pod  względem  oświaty  itd.  Warszawa 
1842.  Pierwotne  dzieje  Polski  i  Litwy.  Warsz.  1846.  Bo^ 
czniki  i  kroniki  polskie  i  litewskie.  Wars^.  1850.  Piśmien* 
nictwo  polskie  4  tomy.  Warsz.  1851.  Obecnie  wyszła: 
Historya  prawodawstw  słowiańskich  znacznie  pomnożona 
i  przerobiona  w  6ciu  tomach.  Warszawa  1856—1865.  Tom 
Ylty  zawiera  w  sobie  dokumenta,  na  których  się  cale 
dzieło  opiera.  Dzieło  to  podnosi  ogólną  zasługę  wszystkich 
prac  naukowych  p.  Maciejowskiego  i  zbogaca  dzieje  naszego 
prawodawstwa. 

9)  jóiBF  jABosiEwicz  urodz.  1793  t  13  lutego  1860 
w  mieicie  powiatowem  Bielska  pod  Grodnem  professor  miiw. 
wileńsk.  Emeryt,  wydał:  1)  O  wpływie  religii  chrzeioicA^ 
skiSj  na  cywilizacyą  Słowian.  Uczona  ta  rozprawa  omie-^ 
szczona  jest  w  Dziennika  warsz.  na  rok  1826.  2)  Obraxy 
Litwy  pod  względem  cywilizacyi  od  czasów  najdawniejszych 
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do  końca  XVIII  w.  3  tomy,  Wilno  1844.  Jest  aatorem 
wieia  rozpraw  naukowych.  Przygotował  oddawna  2gie  wyd. 
wspomoiooego  dzieła  i  kilka  ustępów  drukowała  Bibl.  Warsz. 

10)  Dominik  Szdlc  professor  gimoazium  odznaczył  sr$ 
w  badaniach  historycznych.  Napisał:  O  Tarnoyoit  mazo^ 
9»i$ckUm  (Thorn)  do  Kopernika,  Warsz.  1843.  O  znaczę^ 
niu  Prus  dawnych  z  mappą,  Warsz.  1850.  O  źródle  wie^ 
dzy  tegoczesndj^  Warsz.  1851.  W  dziele  o  znaczeniu  Prus 
dawnych  przytacza  stanowcze  świadectwa  na  wykazanie,  ie 
na  prawym  brzegu  Wisły  nie  było  Germanów,  że  dopiero 
Krzyżacy  przynieśli  i  narzucili  cokolwiek  niemieckie  żywioły, 
że  Prusów  nie  za  Germanów,  Litwinów,  nie  za  Słowian  na- 
wet ogólnie,  ale  za  Lechitów,  za  Polan  uważać  należy. 
W  dziele  o  Tarnowie  mazowieckiem  dowodzi,  że  ziemia  chełmiń- 
ska jest  najstarożytniejszym  krajem  polskim,  że  nigdy  nie 
aoala  germań<«kiej,  pruskiej  ani  litewskiój  narodowości,  że 
na  niój  nigdy  przed  1228  rokiem  nie  było  germańskich  ży- 
wiołów. Przytacza  nadanie  Konrada  księcia  mazowieckiego 
1222  r.  dowodzące,  że  przed  wezwaniem  Krzyżaków  nie  To^ 
ruń  ale  Tarnów  miasto  polskie  i  jak  wszystko  wnioskować 
pozwala  chrześciańskie  istniało.  W  r.  1854  wyszły  pisma 
Dominika  Szulca  z  kartą  jeograficzną.  Nadto  wydał:  i^yete 
Mikołaja  Kopernika^  Wars.  1855,  Umarł  w  Warszawie 
d.  27  grudnia  r.  1860. 

11)  TEonoa  NAaBUTT  ur.  8  listopada  1784  w  Szawrach 
pod  Wilnem.  W  r.  1799  wszedł  do  szkoły  głównej  litew- 
skiej, tu  słuchał  wykładu  nauk  matematycznych,  archite- 
ktury cywilnej  i  wojskowej.  W  r.  1803  udał  się  do  Pe- 
tersburga i  tam  rozpoczął  zawód  wojskowy  w  inżynieryi, 
S^aledwie  zaczął  wykładać  lekcye  w  2gim  korpusie  kadetów, 
wkrótce  użytym  został  do  prowadzenia  robót  hydrograficznych 
i  hidraulicznych  na  rzece  Niemen ,  pod  kierunkiem  hidraulika 
pruskiego  Etelwejna,  w  całym  ciągu  onej  stanowiącym  wów- 
czas granice  z  Prusami.  W  r.  1807  pod  Ostrołęką  pchnięty 
l>ył    bagnetem,    a    pod   Tylżą   postrzelony   od  ręcznej  broni 
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lewą  rękę.  W  r.  1309  w  Finlandyi  przy  Abo  otrzymał 
ną  kontuzję  w  głowę ,  która  zrządziła  mu  głuchotę.  Zuaj- 
wał  się  na  eskadrze  w  zatoce  portu  bałtyckiego  i  kiedy  ta 
stała  zapartą,  budował  baterye  dla  jej  obrony  na  wyspie 
3go.  W  r.  1810  i  1811  wykonał  zarys  fortecy  Bobrujska, 
założenia  której  pierwszy  wskazał  miejsce  i  rozwinął  ro- 
ty fortyfikacyjne.  Prace  tego  rodzaju  za  Dnieprem,  po- 
ary  na  błotacłi  w  okolicy  Rogaczewa ,  osłabiły  jego  zdrowie 
rozbawiły  słucłłu,  którego  już  nigdy  nie  odzyskał.  Wciąga 
iżby,  za  walki  i  prace  naukowe  otrzymał  order  św.  Anny 
.  szpadzie  3  stop.  św.  Włodzimierza  4'  klassy  i  iw.  Anny 
klassy.  Przed  r.  1812  opuścił  służbę  wojskową  i  z  szczu- 
ą  pensyą  wrócił  w  domowe  zacisze.  Prócz  wiełu  prac  ii- 
rackich  zamieszczonycłi  w  pismach  czasowych  wydał:  Dzieje 
irodu  litewskiego  tomów  IX  1835  do  1841  (których  wy- 
nie  nowe  przygotował  znacznie  poprawione).  O  dziele  tóm 
ipominamy  jako  wzór  pięknych  chęci,  gdyż  brak  krytyki 
tylko  po  kronikarsku  są  wypadki  ustawione.  Dzieje  nor 
)du  litewskiego  w  krótkości  zebrane  z  dołączeniem  potoka 
•chodzeń  ludu  litewskiego  i  czterech  tablic  rodowych  Xiążąt 
ewskich.  Wilno  1847.  Pomniki  do  dziejów  liUwskick 
*d  względem  historycznym,  obyczajowym^  archeologicznym 
L  Wilno  1846.  Pomniejsze  pisma  historyczne  szczególnie 
»  hittoryi  Litwy  odnoszące  się^  z  10  rycinami.  Wilno 
;56.  Umarł  T.  Narbutt  w  Wilnie  w  listopadzie  1864  roku 
lając  lat  81. 

12)  Mikołaj  Malinowski  znakomity  historyk,  urod.  się 
i  Podolu  1799  r.,  pobierał  nauki  w  gimnazynm  w  Winnicy, 
I  r.  1820  w  uniw.  wileńskim,  umarł  w  Wilnie  d.  29  czer- 
ca  1865  r.  Opracował  krytycznie:  1)  Dzieje  Jagiellończy- 
)W  panujących  w  Węgrzech  i  Historyą  sławnej  rodziny 
oskich,  Wilno  1844.  2)  Źródła  do  dziejów  Polski,  gdzie 
lytamy  jego  przedmowę  i  dwie  biograficzne  wiadomości 
Grzymułtowskim  i  Filonie  Kmicie.  3)  Dzieje  Korony  pol- 
Liój  i  W.  X.  LiL  od  r.  1380—1535  przez  Wapowskiego, 
ytłumaczył  i  cennemi   przypiskami  zbogacił,  Wilno   1847, 
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3  tomy,  4  tom  ma  byd  także  gotowym  do  druku,  mieliby- 
śmy tym  sposobem  caJą  kronikę  Wapowskiego  przetiama- 
czooą  i  drukiem  ogłoszoną.  4)  Pamiętniki  o  dawnej  Polsce 
z  czasów  Zygmunta  Augusta,  obejmujące  listy  Jana  Fraoo. 
Commendoniego,  do  Karola  Boromeuszą  z  biblioteki  Barbe- 
rińskiej  wytłumaczył  Józ^f  Krzeczkowski  ^  a  Wiadomość 
o  życiu  Commendoniego,  tudzież  potrzebne  sprostowania  i  obja- 
śnienia dodał  Malinowski  2  tomy,  Wilno  1851.'  5)  Żywotj 
arcyb.  gnieźn.  opisał  Hużeń!$ki  z  niewydanego  dotąd  rękopisma 
lacińsk.,  na  język  polski  przełożył  Michaś  Bohusz  Szyszko, 
wstęp  i  wiadomo&d  o  założeniu  arcyb.,  tudzież  u  jedenasta 
późniejszych  prymasach  do  zgon  u  księcia  Michała  Poniatow- 
skiego, dodał  Malinowski,  wyszły  3  t.  Wilno  1852,  obecnie 
2  tomy  1860. 

13)  WALsaYAN  KEAsiŃski  t  ^'  12  grud.  1855  r.  w  Edyn- 
burgu ,  w  wieku  podeszłym  dopiero  wygotował  w  języku  an- 
gielskim z  wielkim  publicysty  sukcessem,  prócz  innych:  Hi" 
storical  skelch  o/  the  reformation  in  Poland :  London  1846. 
Lectures  o/  the  religiona  history  of  the  Slavonie  naUcm^ 
London  1849;  przełożone  na  francuz.  Slaronia,  Paris  1853. 
Przed  zgonem  zaczął  wydawać  historyą  polską. 

14)  KAaóL  SiBNKiEwicz  ur.  się  r.  1792  we  wsi  Kalinówce 
powiecie  Taraszczańskim  w  wojew.  kijowskiem.    Początkowe 
nauki   pobierał  w  llumaniu    i    Winnicy,    wyższe    zaś   karsa 
w  Liceum  krzemienieckióm.    Odbywszy  kilkuletnią  podróż  po 
zachodniej   £uropie,   w  ciągu    której  przepędził  czas  dłuższy 
w  Anglii    i    Szkocyi    ze   znanymi    dziś  w  kraju  Konstantym 
i  Andrzejem  hr.  Zamojskimi,    powrócił    do  ojczyzny  i  użyty 
został  przez  księcia  Adama  Czartoryjskiego    przy    bibliotece 
puławskiej.     Roku   1830   został   jój   dyrektorem   i   w  ciągu 
powstania  jego   to   niezmordowanemi  staraniami   choć    część 
tych  skarbów  uratowaną  została,  resztę  jak  wiadomo  prze* 
wieziono  do  Petersburga.    Jako  literat  miał  już  Sienkiewicz 
w  owej  epoce  pewne   imię,   mianowicie  przez  swój    przekład 
wierszem  poematu  Walter  Skotta  Pani  Jeziora  i   rozprawę 
JŁ  CoUacha  o  pożytkach^  postępach ^  przedmiotach  i  loa- 
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zności  ekonomii  politycznej^  Warsz.  1828.  Jako  bibliograf 
erudyt,  stał  uiejako  na  równi  z  najcelniejszymi  badaczami 
rzeczy  ojczystych.  Od  1832  r.  począwszy,  znajdujemy  Sien- 
kiewicza prawie  nierozłącznym  pomocnikiem  księcia  Czarto- 
ryjskiego,  bądź  co  do  zawiązku  Towarzystwa  literackiego 
polskiego  w  Paryżu,  lub  assocyacyi  przyjaciół  Polski  w  Lon- 
dynie, bądź  co  do  różnych  pism  i  innych  zachodów.  Pomię- 
dzy rokiem  1835  a  1838  redagował  Sienkiewicz  znane  pismo 
peryodyczue  Kronika  emigracyi  polaki^  i  w  tym  szacownym 
zbiorze  materyalów  do  dziejów  naszych  współczesnych  z  to- 
mów 8  się  składającym,  tomy  3,  4.  5,  6,  i  7  są  niemal 
wyłącznie  pracą  jego.  Około  r.  1836  i  37  wyszło  tóż  za 
staraniem  jego  6  tom.  tłumaczeń  francuzkich  z  angielskiego 
Portofoiio  i  innych  pism  Dawida  Urąuhart,  ogłosił  podobnież 
książkę:  Alemoire  sur  tetat  acłuel  de  la  ville  librć  de  Oa- 
covie,  podług  rękopisu  nadesłanego  z  kraju.  W  r.  1838  po- 
budził Sienkiewicz  Juliana  Ursyna  Niemcewicza  do  założenia 
tak  zwanego  wydziału  historycznego  polskiego  w  celu  posza-' 
kiwań  źródeł  do  historyi  w  bibliotekach  i  archiwach  zagrani- 
cznych i  czynienia  z  nich  stosownych  wypisów,  i  odtąd  jako 
sekretarz,  konserwator  i  bibliotekarz  pomienionego  Towa* 
rzystwa,  jął  gromadzid  szacowne  zbiory  książek  i  rękopisów, 
pomnożone  później  kollekcyami  wojewody  Wodzińskiego  i  sta- 
Yiowiące  dzisiaj  bibliotekę  publiczną  polską  w  Paryżu  Qnai 
d*0rleau6  6,  o  trzydziestu  tysiącach  woluminów.  Publikacja 
pod  tyt.  Skarbiec  4  tom.  posłużyła  do  ogłoszenia  drukiem 
choć  pewnej  części  tych  swoich  przyczynków  do  dziejów 
krajowych ,  których  był  istotną  duszą  w  dopiero  co  wzmian- 
kowanem  stowarzyszeniu.  Składki  na  zakupienie  domu  dla 
biblioteki  polskiej  i  zapewnienie  losu  dzieciom  po  Mickiewi- 
czu znalazły  w  Sienkiewiczu  jednego  z  głównych  twórców 
i  popieraczy,  i  ażeby  dad  wyobrażenie  o  materyalnych  sku- 
tkach tych  jego  szlachetnych  zabiegów,  dość  'będzie  wspo- 
mnieć, że  funduszu  na  dom  trzydzieści  kilka  tysięcy  tranków, 
a  pomocy  dla  familii  Mickiewiczowskiej  przeszło  sto  tysięey 
uzbierano.   W  r.  1854  wydal  DocummU  historigues  reloHfs 
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d  la  Russie  et  la  Pologne  tomów  3.  Ostatnia  pracą  lite- 
racką Sienkiewicza  było  wygotowanie  podręcznej  historyi 
polskiój  dla  uczniów  szkoły  na  Batignolles  do  którój  Rady 
należą).  Uinarl  nagle  w  Paryżu  d.  7  lutego  1860.  Powsze- 
chnie był  szanowany  i  kochany  przez  wszystkich,  którzy  go 
mięli  sposobność  poznania. 

15)  Stanisław  Kaczkowski  f  19  kwiet.  r.  1855  w  Beł- 
cfaałtowie  za  Piotrkowem.  Jako  pisarz  próbował  sił  swoich 
w  różnych  zawodach.  Zajmował  się  poezyą  i  tłumaczył  wier- 
szem komedye  z  francuzkiego.  Bral  się  do  historyi  i  dwo- 
jako ją  przerabiał,  raz  opowiadał  zdarzenia,  drugi  raz  po- 
święcał się  krytyce.  Niektóre  rozprawy  historyczno- kryty- 
czne drukował  w  bib),  war.,  potem  zebrał  i  wydał  w  osobnem 
dziełku  p.  n.  Krzyżacy  i  Polska  wspomnienie  hist.,  Poznań 
1845.  Rozprawy  dziejów  pierwotnych^  Poznań  u  Kamień- 
skiego i  Sp.  1845.  Wiadomość  do  konfederacyi  barski^. 
Poznań  u  J.  K.  Żupańskiego  1842.  Tablice  synchronistyczne 
do  hist  pol.  Poznań  tamże  1843,  2gie  wyd.  1852.  Zosta- 
wił prócz  tego  wiele  rękopisów,  co  zresztą  nie  mogło  być 
inaczej,  bo  człowiek  naukowy  całe  życie  żyje  nauką.  Ro- 
dzina obiecała  zebrać  wszystkie  prace  i  wydać  takowe  na 
widok  publiczny.  Był  zapalonym  wielbicielem  podań  słowiań- 
skich, źródłom  niemieckim  niewierzył,  swojskim  tylko  ufał. 
Ta  charakterystyka  prac  jego  przedewszystkiem  uderza  w  oczy* 

16)  Leonard  Chodźko  ur.  1800,  dostawszy  się  1818  do 
Francyi,  w  nićj  pozostaje,  zajęty  zgromadzaniem  materyaiów 
do  dziejów  polskich,  a  ile  mógł  czuwał  nad  publikacyami 
paryzkiemi  aby  niedorzeczności  o  Polsce  nie  głosiły.  Sam 
wypracował  mnóstwo  artykułów  i  tablic,  a  główne  jego  dzieła 
aą:  Uistorya  legii  wioski^  1829^  zupełne  przerobienie  Ta- 
blsau  de  Pologne  Maltę  Bruna  1830,  przełożone  na  język 
włoski,  niemiecki,  angielski  w  Anglii  i  Ameryce;  kierował 
w  początkach  wydawaniem  Pologne  pitloresąue  1835  napei- 
piał  go,  co  w  nowym  Yorku  na  angielski  przełożono;  wła- 
snym zaś  trudem  wydał:  Pologne  illuztris  1839 — 1845, 
paostatek  krótkie  popularne  Uistoires  ds  Polofne  1855,  De 

ipurguie  1856,  a  nie  mało  innych  ogłoszenia  oczekuje. 
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17)  Karół  Szajnocha^  pierwszy  z  prawdziwym   talentem 
zaczął    ooraoiad   dzieje  narodu  w  formie  powabniejszej.     Ur. 
w  1818  na  Rusi   Czerwonej    w  okolicach  Sambora.     Począ- 
tkowe  nauki   pobierał  w  rodzinnem    miOjScu,    późniejsze   we 
Lwowie,    reszty    czego    mu    brakowało,    dopełniła    mozolna 
krwawa  praca  nad    sobą,   czego  tadna  szkoła  nie  daje  nam 
i  dopiero  zdolność  w  połączeniu  z  pracą,  tworzą  intelligencye 
naukowe   i   literackie.     W  r.    1840  począł  pisywad  do  pism 
peryodycznych    lwowskich.     Nazwisko  jego   stało  się  głośne 
z  powodu  iragedyi    Stasio,     Jedni   całkiem   potępili,    drudzy 
odzywali  się  z  współczuciem.     Tymczasem    młudy   poeta  nie 
ustawał    w  swoich    usiłowaniach    i    pisał    różne    drammata. 
W  r.   1847  kiedy  za  wpływem  Pola  zreformowało  się  Cza- 
sopismo biblioteki  Ossolińskich  i   wezwano  do  niego  młodych 
pisarzy,   Szajnocha  stanął  jednym  z  najpierwszych  do  pracy 
szlachetnej.    W  Czasopiśmie  tem,  widad  jak  umysł  jego  roz- 
strzela się  widocznie  w  dwóch  kierunkach.    Z  poezyą  zerwać. 
nie  może,  bo  wszystko  go  ku  niej   ciągnie,  a  najwięcej  sama 
natura  talentu,  ale  już  widad  w  pracach  jego  zwrot  poważny, 
naukowy,  chociaż  zawsze  ekscentryczny.    W  następnym  cza- 
sie stanowczo   przerzucił  się   na    stronę    nauki.     Z  utworów 
poetycznych  wydał  śliczny  poemacik  p.  n.  Jan  III  w  tumie 
iw.  Szczepana ,   Lwów   1848.    Jerz}/  Lubomirski  dram.  hi- 
storyczny w  4  aktach,  Lwów  1850.     Z  prozy  wydał  dzieła: 
Bolesław    Chrobry^   opowiadania   historyczne,   Lwów'  1844. 
2  wyd.  1860.    Jadwiga  i  Jagitllo  opowiadanie  historyczne, 
Lwów  1855  do  1857  3  tomy.     Nowe  powiększone  wydanie 
wyszło  w  r.  1860  i  61.  4  tomy  Lwów.     Szkice  hUtoryczne 
1  tom,    dwa  wydania  1855  i  1858.     Nowe  szkice  hiatory,' 
czne^  Lwów    1857.    Lechicki  początek  Polski  szkic  histor, 
Lwów   1858.     Jestto  paradoks  tak  widoczny  o  pochodzenia 
szlachty  naszój  ze  Skandynawii,    że   Ii   tylko    głowie  poety- 
cznój  mogło  się  uwidzied  prawdą  to,   co  tam  napisał.    W  r, 
1853  Szajnocha  otrzymał   zaszczytną   posadę  Kustosza    za* 
kładu  naukowego  Ossolińskich.    W  r.  1854  mając  już  wzrol^ 
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nadwerężony  jeszcze  bardziej  ciągłą  pracą   osłabił,   pojechał 
da  Ostendy,    dla  poratowania  i  powtórzył  taliźe  w  r.«1857 
i  prawie  całkiem  zaniewidział.     To  stało  się   powodem,  że 
wziął    uwolnienie   z  Zakładu    naukowego    i    dzisiaj    mieszka 
prywatnie,    lecząc  się  ciągle  ua  oczy.     W  pi&mie  zbioroweui 
Jozefata  Obryzki  w  Petersburgu  na  rok  1860  wydanem  znaj- 
duje się  z  pracy  Szajnocby   Stomante  w  AndaŁuzyL     Sząj* 
nocba  ogłosił  następnie  poprawne  2gie  wydanie  Jadwiga  i  Ja- 
giełło,    Wydanie  to  znacznie  pomnożone  wyszło  we  Lwowie 
u  Winiarza  w  4ch  tomach  roku  1861.     Prócz   tego   drukoje 
Opowiadania  o  Janie  IlL    Całe  to  dzieło  przedstawiająet 
obraz  dziejów  Polski  z  17  wieku  składać  się  będzie  z  lOcia 
tomików,  każdy  po  o&m  do  dziesięciu  arkuszy  dri^a  i  z  Obo- 
bnym  tytułem.     Tom  I  który  wyszedł  w  Żytomierzu  u  Jius- 
sarowskiego  r.  1860,  nosi  tytuł:  Miciciei   Autor  rozpoczyiui 
dzieło  rodowodem  i  historyą  trzech  rodów  Daniłowiczów,  Żół- 
kiewskich  i  Sobieskich.     Kończy   zaś  tom  niniejszy  opisem 
pogrzebu  matki   króla  Jana.     Następne  tomy  miały  wycho- 
dzić co  sześć  miesięcy  po  dwa  do  roku;  dotąd  jednakie  ża- 
den się  jeszcze  nie  ukazał.    Ostatnią  większą   pracą  histo- 
ryczną Szajoochy  jest  ustęp  z  dziejów  Władysława  IV,  pod 
tytułem:   Dwa   lata   dziejów  naszych  1646—1648;  dotąd 
wyszedł    (we  Lwowie  u  Winiarza  r.   1865)  tom  Iszy  ob«j- 
mujący  opowiadania  zamiarów  królewskich  wojowania  z  Tur- 
cyą  i  początków  buntu  Kozaków.     Z  mniejszych   prac  kry- 
tycznych wydał  we  Lwowie  r.  1865  u  Wilda  Przegląd  kry- 
tyczny    księgi   pamiętnicz^j    Jakóha   Michałowskiego.    Daj 
Boże,  aby  mu  nader  skołatany  stan  zdrowia  pozwolił  nadal 
uprawiać  niwę  dziejów  ojczystych! 

18)  Kałimibrz  Stadnicki,  brat  Alexandra,  wydaje  hi- 
storyą synów  Gedymina;  we  Lwowie  1849—1853,  dotąd 
wyszło  2  t.  Powiodło  się  autorowi  zupełnie  w  dziele  swem 
wiele  nieznanych  dotąd  wypadków  odkryć,  wiele  nieprawdzi- 
wości w  dziełach  dawniejszych  historyków  sprostować,  wiele 
wątpliwości  usunąć  i  tym  sposobem  ową  ciemną  część  w  hi- 
atoryi  polskiego  narodu  z  szczęśliwym  akatkiem  wyjaśnić. 
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19)  Hbnrtk  Schmitt  rozpoczął  we  Lwowie  na  obszer- 
niejszy wymiar:  Ryn  dziejów  narodu  polskiego  od  najdą-- 
u>niej»zych^czQ8Óyi  znanych  do  r.  1763,  Lwów  1854,  z  wiel- 
kiein  powodzeniem.  Rokosz  Zebrzydowskiego  opisany  we- 
dług źródeł  głównie  rękopiśmiennych,    Lwów  1858, 

20)  Michał  Głi87Xzyńkri  wydał:  Znaczenie  i  wewnę- 
trzne życie  Zoporoza,  Warsz.  1852  dzieło  krytycznie  opra- 
cowane. O  królu  Wladyfławie  czyli  o  klęsce  wnrneński^j^ 
przypisami  objaśnił  i  biografię  Kallimacha  dodał,  w  wielkiój 
8ce,  Warsz,  1854.  Życie-  nauczanie  i  smUrc  Sokratesa 
z  ryciną,  Warsz.   1858.     Tą   pracą   dał  nowy  dowód  daru 

o  pisania  pożytecznych  książek.  Hnss  i  Husnyci,  Szkice  hi' 
statyczne  podłóg  Palackiego  i  Sommera  z  2  rycinami,  Warsz. 
1859.  Rozmaitości  naukowe  i  literackie^  Warsz.  tomów  IV 
w  12ce  1859.  Studya  te  jak  są  owocem  kilkoletniój  samies- 
nej  pracy,  tak  prawdziwie  pięknym  nabytkiem  dla  literatury 
naszej. 

21)  L.  H.  DU0H1Ń8K1  ogłosił  dzieło  pod  tytułem:  Za- 
sady  dziejów  polskich  i  innych  krajów  słowiańskich^  Paryż 
1850.  Jestto  praca  ściśle  naukowa,  zawierająca  badania  nad 
początkami  krajów,  języka  i  cywilizacyi  Słowian.  Dalój 
Pomnik  Nowogrodzkie  Paryż  1862  t  Rodowody  Słowian^ 
Polska  i  JBui,  Paryż  1863.  Daje  w  nich  bardzo  ważne  slia- 
zówki,  na  które  nawet  postronni  historycy  teraz  zwracają 
swoją  uwagę.  — 

22)  w.  EoRwiNowicz  pseudonim,  właściwie  (Korwin 
Wróblewski)  napisał :  Słowo  dziejów  Polski  3  tomy,  Lipsk 
r.  1859  nakład  księgarni  Wolfa  w  Petersburgu.  Jestto  ro- 
dzaj poglądu  na  dzieje  polskie,  do  którego  mu  służyły  za 
podstawę  dzieje  Rzpltćj  Moraczewskiego,  a  to  aż  do  epoki 
pierwszych  elektów,  następnie  starał  się  korzystad  i  z  innych 
późniejszych  i  współczesnych,  aby  sam  czytelnik  zajął  stano- 
wisko, z  którego  aię  sam  zapatrywał  na  dzieje  nasze.  Dzieło 
to  piękne  myślą,  która  je  natchnęła,  piękniejsze  jeszcze  mi- 
łością, która  w  niem  tchnie,  ale  za  pobieżne. 

2.3)    frydtryk  hr.   Skarbbk   napisał    i    wydał:     Dzieje 
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hiięgtwa  warszawskiego  2  tomy  w  Pozoanio  nakładem  J. 
Żapańskiego  1860.  Ocena  tego  dzieła  aoajdoje  aię  w  Prze- 
glądzie poznań,  w  numerze  Iszym  na  rok  1860;  do  którego 
się  powołujemy  a  która  sn  i.iennie  i  sprawiedliwie  dobro- 
i  niedostatki  wskazała.  Mamy  nadzieję,  ii  mąż  tak  znako^ 
mity  w  pi&miennictwie  okres  ten  czasn  dotąd  nieopracowanj 
przy  2giem  wydania  poprawić  zechce. 

24)  MĄoaYCT  MocHNACKi,  nrodził  się  dnia  13  Wrzeimi 
1804  r..we  wsi  Bojańcn,  cyrkule  żółkiewskim  wGalicyi^wa 
dziedzicznej  rodziców.     Umarł  w  Auzerres,   nad  rzeką  Sł- 
oną w  Burgundy!    d.   20  Grudnia  1834.    Żar    życia  strawił 
młodzieńca,  który  od  razu  stanął  na  wysoko&ci  pierwszonę^ 
dnego  krytyka,  a  po  wypadkach   1830  i  1831  r.  historyka 
odchylającego  mistrzowską  ręką  i  nieporównanym  wdziękiem 
mowy,  najgłębsze  tajemnice  stanu.     Wydał:    Powstanie  na- 
rodu polskiego  Paryż  1834  2  Tomy.    Drugie  wydanie  Wro- 
cław 1850.   4  Tomy.    Trzecie  wydanie:    5   Tomów  u  J.  K 
Żupańskiego  w  Poznaniu    1863.     Tom   1.  zawiera    Uąty  do 
matki  pisane.   T.  2  i  3:    Diisje  powstania  roku  1830—31. 
T.  4.  Pitma  rozmaite.  Tom  6:  Historią  literatury. 

25)  Ludwik  Mierosławski  wydał:  Powstanie  narodu 
polskiego  od  epoki  oa  której  opowiadanie  zakończył  Moch- 
nacki  2  tomy,  Paryż  1845,  Tom  III  Paryż  1865  doprowa- 
dzony do  końca  Lipca  1831. 

26)  Felix  Wrotnowski  Historya  powstania  Wohf- 
nia,  Podola  i  Ukrainy^  Paryż  3  tomy  1837  i  1838.  Te- 
goż zbiór  pamiętników. 

27)  Piotr  Lakkowski  f  1859,  przełożył  z  niemieckiego 
Historya  powstania  narocu  polskiego  z  poprawnego  2go  wy- 
dania Rycharda  Ottona  Spazier,  doktora  filozofii,  Paryż  1833 
tomów  5. 

28)  Rarół  Hoffman  wydał :  Rxui  oka  na  stan  poUr 
tyctny  królestwa  oc'  r.  1816  do  1830  Warszawa.  To  dziełko 
jest  najlepsze  ze  wszystkicli  dotąd  tę  epokę  opisujących,  bo 
zasadza  się  na  dokumentacłi  które  w  archiwum  znaleziono. 

29)  Bezimienny  wydał:    Opowiadania  hisioryesne  nsń 
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kładem  Żopańskiego,  Poznań  1860.  Jestto  zbiór  artyknłiw 
które  okazywały  się  w  pismach  warszawskich.  Kronika  Hel- 
molda,  Wzięcie  Poznania  przez  konfederatów  tarnogrodzkich, 
w  dniu  24  lipca  1716  r.,  Niewola  Franc.  Ponińskiego  stol- 
nika poznańskiego,  starosty  kopanickiego  na  Sonensteinie  r. 
1734.  Powstanie  Kościuszki  w  Kurlandyi.  Wspomnienie 
z  czasów  Prus  południowych.  Artykuły  te  zajmujące  treicią, 
od<:łaniają  wiele  nieznanych  chwil  w  naszej  historyi.  Szcze- 
gólniej ostatni  opisujący  stan  społeczeństwa  naszego  z  epoki 
Prus  południowych,  pokazuje  ogromny  upadek  duclia.  Bo- 
lesny to  obraz,  jednakowoż  sposób  w  jaki  go  autor  skreilił, 
może  nie  byd  właściwem  odbiciem  prawdy;  czerpał  bowiem 
szczegóły  i  rysy  z  ówczesnych  gazet,  a  pytanie  wielkie  czy 
ówczesne  gazety  były  wiernem  społeczeństwa  odbiciem?  Urzę- 
dowe ogłoszenia  nie  zawsze  bywają  wyrazem  życia  chronią- 
cego się  w  domowem  zaciszu.  Drugi  tom  tego  dzieła  wy* 
szedł  tamże  w  r.  1862. 

30)  ANTONI  MoRzYCKi:  Pohko  (daumaj  jako  tMród 
i  jako  państwo  (dzieje  początkowe)  nakład  autora  w  Kra- 
kowie 1858. 

31)  Leopold  HcBBRT  przt  łożył  ks.  Parthenay:  Dnej€ 
panowania  "Fryderyka  Augusta  II  z  1  rycinami,  War82. 
1854.  Układy  zapohkie,  z  r.  1582  znalezione  w  metryce 
litew.,  wydrukowane  w  bibliot.  warsz.,  Kwiecień  1860.  Adam 
na  Melsztynie  i  Czeka rzewicach  Tarło  woj.  lubelski.  Ustęp 
z  czasów  Augusta  III  bibl.  Warsz.  1859.  Szkice  i  pamię^ 
tniki  historyczne  2  Tomy.    Warszawa,  1861  r. 

32)  Justyn  Narbutt.  Dzieje  wewnętrzne  narodu  litew. 
z  czasów  Jana  Sobieskiego  i  Augusta  11^  wyd.  2gie  Wilno 
1843  2  tomy. 

33)  JÓZEF  ScKoxv8Ki  ur.  1800  f  16  Marca  1858  w  Pe- 
tersburgu. Mąż  znakomitych  zdolności.  Wydał  Cołlectanea 
z  dziejopisów  tureckich,  rzeczy  do  historyi  polskiej  służących; 
z  dodatkiem  objaśnień  potrzebnych  i  krytycznych  uwag.  2 
tom.  Warsz.  1825.  W  późniejszym  czasie  redagował  JSa- 
łamuta  w  Petersburgu;  nakoniec  poświęcił  się  całkiem  lite- 
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raturse   rossyjskićj  i  był  w  nićj  pierwszorzędną  wielko&eią 
znaoy  pod  nazwiskiem  barona  Brambeasa. 

34)  w.  IGN.  PiRTRA«zBw«Ri  wydał:  Nowy  pneklnd 
dziejopipów  tureckich  dotyczących  faistoryi  polskiej,  a  szcze- 
gólniej Tarychy  Wasyf  Efendego.    Berlin  1846. 

35)  JÓ7.BF  Szujski,  znany  nam  już  jako.  poeta,  który 
ostatniemi  czasy  wydał  dranaat:  Jerzy  Lubomir $kiLvr6w  1863 
i  Portrety  Nie-  Yan-Dyha^  Lwów  1861  oddające  zręcznie  cha- 
raktery galicyjskich  mieszkańców,  rzucił  się  teraz  na  Dzieje  Pol- 
$ki  wedlng  ostatnich  badań  dla  użytku  młodzieiy.  Brak  ma 
może  w  tym  nowym  dla  siebie  zawodzie  nauki ,  samodzieloo- 
6ci  i  wytrawnego  sądu,  a  czasem  grzeszy  lekkością  dekla- 
roatorską,  jaką  mu  zarzuca  w  swój  rozprawie  Henryk  Schmitt 
zamieszczonój  w  3  tomie  Roczników  towarzystwa  przyjaciół 
nauk  poznańskiego  (1865)  ze  względu  na  oceniony  w  Tom. 
III  str.  169.  jego  Dziejów,  Rokosz  Zebrzydowskiego^  nagra- 
dza przecie  te  usterki  popularnością  wykładu,  piękno&cią 
języka  i  gorącą  miłością  przedmiotu.  W  razie  oddania  się 
szczerego  studiom  dziejowym  i  ocenianiu  sumiennemu  wy- 
padków, zapowiada  Szujski  tóm  pożąda ńszego  w  piśmienni- 
ctwie naszem  historyka,  ile  że  prace  swą  poświęca  młodzieży 
i  ukształceószym  warstwom  ludu.  Dotąd  wyszło  Dziejów 
Polski  J.  Szujskiego  pięd  grubych  poszytów  w  ósemce  aż 
do  Augusta  III.    Lwów  1862—1865  r. 

177.     Dslejoplsarse  ssUólnl  m  te^o  okresu. 

1)  Łuk.  GoŁCBiuwsKi,  Wiadomości  z  hiatoryi  poisk, 
zastosowane  do  użytku  płci  żeńskiój.  Z  4  mappami.  Wyd. 
2gie  znacznie  pomn.  Warsz.  1830. 

2)  Joachim  Lelewel,  Dzieje  Polskie  potocznym  spo- 
sobem opowiedział,  z  12  map.  Warsz.  1830.  Wyd.  4,  5,  6, 
w  12ce.    Wrocław  1849. 

3)  Michał  Baliński,    Historya    polska^    w   Warszawie 
-r.  1844. 

4)  M.  Pawliszczbw,  Dzieje  Polski,  Z  obr.  chronol. 
i  mappą.    Wrocław.  1844. 

5)  T.ucYAN  SiRMiRŃsKi,    WieczoTy  pod  Lipą^   Poznań 
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1845,  2  wyd.  1848,  3  wyd.  w  Paryżu  t.  r.  pod  tytułem: 
Dzieje  narodu  polskiego  spisane  etc.  i  ozdobione  rycinami 
Antoniego  Oleszczyńskiego.  Tegoż:  Dzieje  narodu  polskiego 
dla  użytku  szkolnej  młodzieży,  wydanie  z  drzeworytami.  Krak. 
1851.  Nowe  wydanie  pod  dawnym  tytułem:  Wieczory  pod 
Lipą  Kraków  1863.    Znacznie  pomnożone. 

6)  Bezimiennie  wydała  księgarnia.Kamieńskiego:  Dzieje 
narodu  polskiego^  z  tablicą  chronologiczną  aż  do  naszych 
czasów,  dla  użytku  młodzieży.  Poznań  1858.  2gie  wydanie 
poprawne  z  dodatkiem  jeografii  i  mappy  dawnej  Polski  1859. 
3  wydanie  z  chronologią,  jeografią  i  mappą  dawnój  Polski. 
Poznań  1863. 

7)  Szymon  Konopacki.  Chronologia  dziejów  królestwa 
polskiego  dla  mlodogo  pokolenia.     Żytomierz  1860. 

8)  Pjote  CKAaftowsRi.  Dzieje  w  Polsce^  Litwie  i  na 
Rusi^  z  poglądem  na  wpływ  Europy.  Od  r.  862  do  1825* 
Warsz.  1859. 

9)  Ludwika  Leśniowska  w  skutek  ogłoszonego  kon- 
korstt  hr.  Pininińskiego,  napisała  i  wydała:  Historya  polska 
dla  ludu^  zebrana  w  krótkości  z  małemi  objaśnieniami  je- 
ografii i  żywotami  niektórych  świętych  i  bohaterów  polskich. 
-Kraków  1860. 

10)  alexander  Zdanowicz  ułożył  i  wydal  Szkic  hi' 
storyi  polskiij  dla  dzieci  w  dwóch  kursach  z  tablicą  ozdo- 
bnie chromolitografowaną  i  mappką  dawnej  Polski.  Wilno 
1859.  2  wyd.  1862  Jestto  jedna  z  książek  podręcznych 
w  domowem  wychowaniu  wielce  użyteczna,  szkoda  że  nie  są 
podane  w  lekkich  zarysach  odpowiednio  zwięzłe  obrazki  z  ży- 
cia domowego  zwyczajów  i  obyczajów  wydatnych,  a  przy- 
tem  wzmianki  o  najznakomitszych  pisarzach  naszych.  Szkio 
historyczny  wielceby  się  przez  to  ożywił  i  nabył  więcój,  nit 
ma ,  wartości ;  mamy  nadzieję  że  dziełko  to  wkrótce  się  no* 
wego  doczeka  wydania. 

A.    Dalcje  obce  ory-slnaliile  napisane. 
1)    Jan  Sswajnio,    professor  prawa  rzymskiego  w  kur- 
sach  prawnych  i  członek  komitetu   examinacyjnego,   znany 

44 
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z  gruntowDÓj  znajomo&ci  literatury  siaro&ytoćj  wydał  opróci 
prac  w  języka  łacińskim:  Historyę  narodu  i  pańttwa  riyn^ 
$kieffo  podłóg  źródeł  i  Dowszych  badań,  2  t,  Warsi.  1847. 
Tenże  spędził  wiele  lat  nad  opracowaniem  hiatoryi  powaze- 
cbnćj  i  tak  już  daleko  posunął  swą  pracę,  ii  zamierza 
wkrótce  rozpocząć  drak  Dziejów  itaroiytnyeh^  które  obej- 
mą trzy  wielkie  tomy.  Pięć  następnych  części  już  jeat  goto- 
wych, w  których  wykłada  nasz  aator  dzieje  irednicb  wie- 
ków i  nowoczesne  dzieje.    Gało&d  obejmuje  8  do  9  tomów. 

2)  A.  JAiwiŃsKi.  Nauka  chronologii  i  dnejów.  Łwóv 
r.  1849. 

3)  ANTONI  PopŁiŃsKi  zaslużony  tak  w  zawodzie  oan- 
czycielskiro  jak  w  piśmiennictwie  krajowóm ,  obecnie  profes. 
emeryt  i  bibliotekarz  książnicy  Raczyńskich,  prócz  różayck 
szkolnych  książek  wydał :  Hiitorya  powszecJma  (dzieje  sta- 
rożytne) dla  klas  niższych  i  wyższych  gimnazyahiyeh  i  re- 
alnych 2  tomy.  Poznań  1850 — 4.  Zaleca  się  dobrą  pol- 
szczyzną, jasnym  wykładem  a  nadewszystko,  co  jeat  najtra- 
dniejszóm  w  pisaniu  dzieł  elementarnych  utrafioną  dokładną 
miarą  -nie  za  nadto,  nie  za  .mało  na  umysły  młodociane. 

4)  Joachim  Lblbwbł  Wykład  dziejów  pawszecknjfck 
Wrocław  tomów  4,  1850.  Przedruk  tegoż  dzieła  i  odaua- 
nami.     Warsz.  t  5,  1851. 

5)  BŁocisxBwtKi.  HieŁorya  powszechna  i  tablicami 
chronologiczneroi  4  tom.    Poznań  u  Kamieńskiego  1852. 

6)  ALBRt.  Zdanowicb.  JRy$  chronologiczno '-  JUttory- 
ezny  państw  nowoij/tnych  od  ótego  wieku  do  dzii  dma; 
z  kilkunastu  roappkami  4  kilkudziesiąt  genealogiami  Wyd. 
nowe,  Wilno  1853. 

7)  Stanisław  Zarański  wydał  w  Wiednia  w  r.  1857. 
Dzi^^e  powszechne  uloione  na  wzór  roczników^  kronik  i  wła- 
Mwij  htsłoryi  z  krajobrazem  symbolicznym  i  geograf  ieznym. 
Tom  I  dotąd  wypracowany,  obejmuje  historyą  pierwBzqp>  lat 
tysiąca  ery  chrzeiciańskiój.  Myil  główna «  która  poprowa- 
dziła autora  do  jego  układu,  jest  bardzo  logiczną  i  spoczy- 
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wa  na  postrzeżenia ,   że  w  Danozaoiu   młodzieży  niejako  ten 
sam  porządek   zachowa<5  należy,  który  z  natary  nmysła  lu- 
dzkiego, kształcącego  się  wiekami,  zachował  się  w  rozwoja 
stopniowym  nanki.    Ztąd  gdy  historya  poczynała  się  od  ro- 
czników w  swem  dzieciństwie,  przechodziła  do  kronik  w  wieka 
mogącym  się  nazwać  młodością,  aż  wreszcie  dosięgła  zupeł- 
nego rozwoju  idei  historycznej;  nauczanie  takie  według  au«- 
tora ,  rozpoczynać  się  powinno  sposobem  rocznikarskim  kró- 
tkim i  treściwym  w  połączeniu  z  geografią,   następnie  kro- 
nikarską iść  metodą,  a  skończyć  dopuszczeniem  ucznia  do 
przybytku   historyi   właściwój.    Na  tej  idei  usnuł  pan  Zmr 
rański  pracę   swą   sumiennie  i  pięknie   dokonał.     Obejmąje 
w  ścisłem  połączeniu  z  geografią  i  chronologią ,  a  jako  po- 
mocniczy środek  uprzytomnienia  posługuje  jej  dodana  w  spo- 
sobie Jażwińskiego  metody,  karta  dziesięciu  wieków,  na  któ- 
rój  symbolicznie  oznaczono  główne  ich  wypadki  i  w  każdym 
zamieszczono   zmiany  territoryalne,   jakie   zachodziły  s  po- 
wodu podbojów  i  działów.     Dziejobraz  ten  jak  go  zowie  auf 
tor,  bardzo  pomocnym  być  może  dla  uczniów  pierwszego  wiekti 
i  na  przyszłość  daje  gruntowną  chronologiczno -geograficzną 
studiom  podstawę.     Wykład  w  księdze  jest  jasny,  przystę- 
pny i  dobrze  do  potrzeby  młodzieży  zastosowany,  a  częid 
kronikarsko -historyczna   dość   szczegółowa  i  wyczerpująca, 
może  niekiedy  do  zbytku  drobnostkowa.    Dzieło  to  jest  pożą- 
danym wielce  darem.  Dokonane  z  miłością  przedmiotu,  z  myilą  . 
własną  nosi  na  sobie  cechy  pracy  sumieonój  i  dobrej  wiary  i 
różni  się  wielce  od  rzemieślniczo  ukutych  podręczników  po- 
spolitych.  Bardzo  piękne  wydanie  drukarni  uniwersyteckiój, 
może  zbyt  jest  tylko  dla  uczącej  się  młodzieży  wytwomóm. 

8)  F.  LBONAan  Wądołowaki  mag.  filozofii,  nauczyciel 
warszawskiego  instytutu  głuchoniemych  i  ociemniałych  wy- 
dał: Rys  chronologiczno' kistorycmy  narodów  od  pocziĘ^ku 
świata  az  do  łeraźniejsgcffo  czasu.    Warsz.  1859. 

9)  BoopsŁĄwsM  W.  Dzeje  Serbo* Łużyczan^  Petendbnrg 
1861,  wydanie  Ohryzki.  Zawiera  dzieje  od  7  wieku  do  1860. 

44* 
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B.    TI«MaMento  I  n«ślMl«ir«nl»  ••  waftalcjftse 

1)  6RKB60RZ  BcczTŃiH  wjd^:  1)  BUtOTya  pańOwa 
romfjskiego^  przez  M.  Karamzina,  przekład  z  rossyjskiego. 
War8z.  1824--1827.  Tomów  12.  2)  UiHorya  diiałań  w(h 
jmnych  w  Turcyi  aiyatyclnij  przekład  z  rosayjskiego.  War. 
1838  2  tomy.  3)  Medycyna  sądinaa  przez  S.  Gromofi, 
przekl.  z  rossyjskiego.     Warsz.  1840. 

2)  Lbon  RoeAŁSKi,  zdolny  i  niezmordowawy  pisarz^  wy- 
dał DUstępojące  dzieła:  Ohra%  hUtoryi  powszeehnif  od  naj- 
'dawoiejszych  do  najnowszycli  czasów,  dzieło  z  Diemieckiego 
IMrterobione.  2  tomy.  Warsz.  1852.  Dxi€j$  Jana  III  Bo- 
hUMego  króla  pol  W.  Km.  IM.  War.  1847.  Dzitje  Krśy- 
-dakówy  oraz  ich  itosunki  g  Polską^  IMwą  i  PruBami^  po- 
pnedzoae  rysem  dziejów  wojen  krzyżowych,  z  12  rycioami, 
2  tomy,  1847.  Piotr  wtelki  i  jego,  wiek^  obraz  łiistorycsoy 
<i  11  rycinami  na  stali,  Wars.  1850.  Butarya  Napoleona 
przez  E.  M.  de  Saint  Hilaire,  1850.  Bietorya  koneulaiu 
i  ceeantwa  p.  Tbiersa,  ozdobione  rycinami,  4  tomy.  War. 
1846  i  1858.  Hiałorya  zgromadzeń  prawodawczych^  kon- 
-wencyi  narodowój  i  dyrektoryata,  czyli  Francya  od  roku 
1780—1800,  4  t  War.  1847.  Historya  powszechna  Cezara 
Cantu  t.  11.  War.  1857,  tak  powszechnie  ceniona.  Dzieje 
ktięetw  Naddunajskich  z  fran.  2  t.  War.  1862.  Do  wspo- 
mnionych  doliczyć  jeszcze  nalejmy  dzieła  tłumaczenia  J.  Oai^ 
Mtf,  Jana  Schmidta  i  X  J.  ChtiUois.    Temi  dziejami  wiele 

I  zasłużył  się  pi&miennictwa  krajowemn,  a  najwięcój  prawdzi- 
wej poboino6ci  chrzeiciańskiój.  Nadto  zajmował  się  reda- 
kcyą  Magazynu  powszechnego^  którego  od  r.  1835  do  1844 
wyszło  tomów  9;  w  nióm  znakomite  trzyma  miejsce  kom- 
pletna Historya  Turcyi  z  rycinami  i  najnowsza  Statystyka 
król.  pol.  Rogalski  istotnie  krząta  się  nieustannie  około 
wzbogacenia  naszego  piśmiennictwa. 

3)  ToMABs  DsiBKoŃsRi,  dyrckt.  gimnazynm  warsz.  z  po- 
żytkiem dla  współziomków  pracuje,  wziąwszy  emeryturę  i 
doborowym  językiem  jożto  tłumaczy,  jożto  układa  dzieła  hi- 
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story czne.  Wyliczamy  uiektófe  jego  dzieła:  Życie  Napo^ 
leona^  z  miedziorytami  2  tomy.  Warsz.  1842.  Żt/cie  mar:' 
szalków  francmkich  z  czasów  Napoleona ,  z  miedziorytami. 
Wars.  1842.  Obraz  świata  pod  względem  geografii^  aUz^ 
tyatyki  i  hiatoryi  wszystkich  krajów^  2  tomy,  Wars.  1843. 
HUtorya  Francy  i  ^  2  tomy,  War.  1845.  Historya  Anglii^ 
2  tomy,  War.  1845—47.  Historya  Hiszpanii  2  L  Wars. 
1852.  Geografia  na  ile  historycznym  osnowana^  czyli  Rys 
geografii  w  połączeniu  zhisloryą^  przekład  z  frao.  tum  4^ 
War.  1857.  Dziwy  świata  pierwotnego  czyli  kolebka  wszech 
świata  Dra  Zimmermaoa,  z  237  drzeworytami  w  wiel.  8ce. 
Warsz.  1857.  Momsena  historya  rzymska;  oprócz  niego 
dwóch  imiych  osobno  tłumaczy  historya  rzymbką  Momsena: 
F.  H.  Lewestam  i  S.  Markiewicz. 

4)  Jan  Lbon  Sibnuięwicb,  f  6  wr^eńaia  1357  roku  oa 
Ukrainie  w  rodzinnej  swój  wiosce  Kalinówce,  zkąd  brat  jego. 
uczony  historyk,  pisał  się  na  tytule  dzieł  swoich  KLaról. 
z  Kalinówki.  Jan  przeł.  z  niem.:  1)  Heerena  dzieło,  które 
wydał  w  War.  w  3  wielkich  tumach  r.  1827  pod  tyt:  Rys 
dziejów  systematu  państw  Europejskich  i  osad,  2)  Prze- 
łożył z  niem.  Fryd.  Rtihs:  Rys  dziejów  wieków  średnich^: 
2  tomy.  Wilno  1839.  Przekłady  te  zalecają  się  i  wyborem 
przedmiotu  i  piękno&cią  stylu. 

5)  o.  Stanisławski  przeł.  z  fran.  Micheleta :  Rys  histo- 
ryi  nowoiytn^.  Dzieło  przyjęte  przez  radę  królewską  uni- 
wersytetu i  przepisane  do  wykładu  historyi  nowożytnój  w  kol-^ 
legiach  król.     Warsz.  1844 

6)  PouJocŁAT  M,  Historya  rewolucyi  fran.  1789  prw- 
łożył  i  notami  objaśnił  Wład.  Syrokomla  z  8  rycinami,  2t 
Wilno  1851. 

7)  Wojciech  Szymanowski,  Dzieje  świata  od  najdawniej'^ 
szych  do  najnowszych  czasów,  zebrane  z  najlepszych  źródeł. 
Wars.  1851. 

8)  Ludwik  Jbnikb  przeł.  z  fran.  i  wydał:  Histarya  m$^ 
iuozytna,  ciąg  dziejowy  od  odkrycia  Ameryki  ai  do  r^ 
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wotucyi  fran.  2  tomy,  War.  1852.   Bardco  użyteczna  i  wy- 
soko ceniona. 

9)  8.  Zabański  i  H.  ŻYwiAsKi  przeł^  z  niem.  Dra  Jerzego 
Webera:  Dzieje  powetechne  od  najdawniejszych  do  najno- 
wszych czasów,  ze  względem  na  oi wiatę,  piśmiennictwo  i  re- 
ligią, a  w  rzeczach  słowiańskich  do  potrzeb  narodowych  za- 
stosowane.   2  t  Lwów  18&1. 

10)  Hbnrtk  Lbwbstam  przełożył  z  22  wyd.  Ahares  Levi 
1>.  Obraz  historyi  powetechnij^  skreślany  podtug  nowif 
gupełnie  matody  ułatwiającej  wykład  i  nat$kę  głównych 
wypadków  od  stworzenia  Jwiata  ai  do  ncuzych  cscuów 
Wars.  1851. 

11)  Maoaułaya  Tomasza  Babinotona,  Dzieje  angiehkie 
od  wstąpienia  na  tron  Jakóba  UL  tom  U.    Poznań  1854. 

12)  W.  Z.  przeł.  z  fran.  Aug.  Thierry:  HiUorya  zdo- 
byeta  Anglii  przez  Normandów.  O  jego  przyczynach  i  dfetf- 
Ueaeh  ai  do  naszych  ezazów  w  Anglii^  Szkocyi^  Ir  landy  i 
i  na  stałym  lądzie^  War.  4  tomy*  1858. 

13)  MiCRAŁ  Baliński  przeł  z  frana  J.  H.  de  Chayannes 
de  la  Girandiere.  Irlandya^  jij  początek^  histarya  i  obi- 
cns  połoienicj  Wilno  1858. 

14)  Abraam  Paprocki,  napisał :  Rys  dziejów  litdu  izra* 
elikiego  od  jego  początków  do  naszych  czasów.    War.  1850 

15)  KoMARNiCKi  ZYOMcmr  przełożył  na  język  polski  Kro- 
nikę Dytroara,  wedle  texta  poprawionego  przez.  Wagnera 
i  wydał  ten  przekład  nadzwyczaj  samienaie  dokonany  w  Ży- 
tomierzu r.  1862.  Krytyka  zarzuca  mu  niektóre  niedokia- 
dno&ci  pod  względem  geograficznym  ^  ale  bacząc  na  trndno4d 
zadania  nie  aroniejszamy  ma  zasług  (Bib.  War.  r.  1863).  Do 
tego  wydania  dodał  Komarnicki  komentarz  i  objaśnienia 
o  sposobie  traktowania  rzeczy  polskich  przez  Dytmara. 

16)  WŁAPYMP.AW  Kazimibrs  WojciCKi  uzupełnił  i  wydał: 
Dzieje  Węgier  pod  względem  historycznym^  artystycznym^ 
Utsraekisn  i  spoŁsegnym  pnetłamaoioae  pnei  S,  Pmszakową, 
i  Leona  Regaiskiego»  qapisane  przez  towarajfitwo  firaoca- 
izkch  pisarzy  pod  kierunkiem  historyka  madziarskiego  J.  Boi- 
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denyi.     Warsz.  u  A.  Nowoleckiego  1863  r.    Wydanie  Oj&do- 
bione  60  drzeworytami  i  mappą  Węgier. 

17)  GiKYCKi  przetłamaczył  na  polski  język  Dńeje  pa^ 
nawania  Michała  Wi$xniowieckiego  oapisaoe  po  fraocazku 
p.  Salwandego.    Lwów  1849. 

18)  Sierakowski  Władysław  przełożył  oa  język  poUki 
Salvandego  Narcyza  Achillesa  (HUtoire  de  PologiM  avant 
tt  ious  łe  Boi  Jean  Sobieeki)  wedle'  5  wydania  pod  tyt»: 
Hisłorya  króla  Jana  Sobieskiego  i  Królestwa  Polskiego. 
Lwów  1862  r.  3  tomy  u  K.   Wilda. 

19)  Hiatorya  powszechna  wedle  T.  B.  ^błtbra  3  L 
Poznań  1860  r.  a  N.  Kamieńskiego,  wyd.  2.  Poznań  1864. 
Tlnmacz  umiał  utrzymad  stanowisko  w  tych  dziejach  słowiań- 
skie i  katolickie,    nienwodząc  się   stronnością,   co   do   Sio- 

'  wtańszczyzny  i  reformacyi ,  która  w  niektórych  okresach 
przebija  w  oryginale.  Gdy  oprócz  tego  dzieje  te  w  powsze^ 
chności  dobrze  są  opracowane  i  na  wiek  młodociany  obli- 
czone, przeto  rokujemy  z  nich  wielki  pożytek.  Zaprowadzono 
je  po  giranazyach. 

§  178.    JWankl  lilst.  poRiocnIcae. 

1)  Baczyński  £.  i  GoŁąeiowsKi  Ł.  Gabinet  medali  pol* 
śkich  oraz  tych  które  się  dziejów  polskich  tyczą,  4  tom. 
Berlin,  Poznań  i  Wrocław  1845—1851. 

2)  Karol  Bbybr  Gabmet  medalów  polskich^  oraz  tych, 
które  się  dziejów  polskich  tyczą.  Dopełnienie  dzieła  Edw. 
hr.  Raczyńskiego.    Zeszyt:  1857. 

3)  Bentkowski  J.  Spie  medalów  polskich  lab  z  dziejami 
krainy  polskiej  stycznych,  War.  1830. 

4)  Kazimibbk  Władysław  Sti^źyński  Bandtkib  wydał:  Nu^ 
nńsmlyka  krajowa  t.  2  z  66  tablic.    Warsz.  1839. 

5)  Ignacy  Zagórski  napisał:  Monety  dawnij  Polaki  liku 
tóż  prowincyi  i  miast  do  niej  należących ,  z  trzech  ostatnich 
wieków  zebrane,  uporządkowane  i  z  przy  wiedzeniem  źródeł 
historycznych  opisane  z  60  na  kamienia  rytemi  tablioami 
2  tom.  w  4ce,  Warsz.  1845.    Tegoż  skorowidz  monet  pol- 
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•kich  z  trzech  ostatnich  wieków  szereganu  lat  wykazanych, 
8ka  zdł.  War.   1847. 

6)  Kazimierz  8tronczyński  oddawał  się  z  początka  nao* 
kom  przyrodzooym,  wydał  Entymologią  ^  również  ogłosił 
drukiem  rzadkie  bardzo  dziełko  Mateusza  Cygańskiego  z  XVI 
wieka  Myślistwo  ptaszę^  w  któróm  opisuje  'się  sposób  dosta- 
wania wszelkiego  ptaka.  Następnie  Stronczyński  oddał  się 
całkiem  badaniom  dziejowym  i  numizmatyce,  w  których  tół 
zaszczytne  zajął  stanowisko.  Wydał  on  Wzory  pism^  w  pr^e- 
ryiach  wystawione  i  objaśnione  drokowanem  ich  wyczyta- 
nieoL  Część  I  ohejtuujs^cA  pismo  dyplomatów  oi  1228 — 1536 
War.  1839.  Do  tego  należy  poszyt  w  kroju  arkaszowym^ 
wiernych   facsimilów  samych  autentyków.    ^uMi   Mlfkft 

(traU  |la3tniirt3a  tu  łDi|8łi|ri  •łożone.    War.  i84l  «#- 

niądze  Piastów  od  czasów  najdawniejszych  do  roku  1300^ ' 
Rozbiorem  źródeł  spóiczesnych  i  wykopalisk  oraz  porówna- 
niem  typów  menniczych   objaśnione  z  37  tablicami  litograŁ 
Warsz.  1847. 

7)  X.  J.  Stupnicki.  Denary  koronne  XIV  i  XVuńeihk 
Ustęp  z  Numiz.  pol.  Z  tablic.  (Oddruk  z  pamięt.  literatury) 
Lwów  1850. 

8)  Bezimienny  wydał:  2!biór  ciekawy  XIV  iabHe 
numizmatycznych  rytych  na  miedzią  zawierających  wizi* 
runki  numizmatów  polskich^  obustronnie  wydanych  przy 
dziele  Tad.  Czackiego,  w  ogóle  sztuk  215  i  oryentalnych 
sztuk  10  z  dodaniem  ich  opisu  szczegółowego ,  tudzież  i  za* 
łączeniem  KIII  tablic  ważnych  dla  starożytności  polskicli 
pod  względem  paleografii  .używanój  w  najdawniejszych  dy- 
plomatach, począwszy  od  roku  1155,  zawierających  między 
innemi  facsimile  podpisów  królów  pols.  z  portr.  .Tad.  Cxa^ 
kiego  4ka  z  27  tabl.  Wilno  1844. 

§  179.    Pamiętniki. 

1)  Kajbtan  KoiMiAN  skreślił  swoje  wspomnienia  i  po 
śmierci  jego  wyszły  p.  n.  Pamiętniki  Kajetana  Koźmiana^ 
obejmcyące  wspomnienia  od  r.  1780  do  r.  1815  t  2.  Pozn. 
nakł.  Żupańskiego   1858.     Ocena  tych  Pamiętników  wyszła 
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z  pod  ręki  J.  I.  Kraszewskiego  i  zamieszczona  w  Gazecie 
war.  z  1859,  n.  104  i  105,  gdzie  ostro  nastaje  na  zmarłego 
autora  za  sąd  opaczny,  jaki  wydał  o  nowój  literatarze  pol- 
skiej ,  której  okres  cecłiują  głównie  Brodziński  i  Mickiewicz. 
Zastęp  tak  zwanycłi  klassyków,  do  których  należał  aator 
pamiętników,  nieuznający  innych  wzorów  w  poezyi  epickiej 
jak  Wirgiliasza,  a  w  poezyi  lirycznój,  jak  Horacego,  joi 
dawno  rozbity,  śladu  po  sobie  nie  zostawił  obecnie,  głos 
więc  Kożmiana  był  jego  przedgrobowem  veŁo  literackióm. 
Nie  mógł  się  on  jak  i  jego  towarzysze  zgodzid  na  nowe 
wyobrażenia,  na  nowy  zwrot  literatury  polskiój.  Ale  skargi, 
poglądy  i  sądy  starca,  zapisane  w  Pamiętnikach,  malogą 
nam  dokładnie  aocora  Ziemiaństwa  i  wielu  Od  tryumfalnych. 
Jeżeli  nie  mają  żadoój  wartości  w  zasadzie,  to  cechują  wy- 
bornie opór  całego  zastępu  tak  zwanych  klassyków.  Wybi- 
tniej jeszcze  wyv<itępuje  ta  cecha  Pamiętników  w  oddziela 
trzecim  i  ostatnim,  który  wyszedł  w  drukarni  W.  Kirch- 
majera  w  Krakowie  1865  r. ,  obejmującym  wspomnienia  jego 
od  roku  1815  —  1831.  Kożmian  Kajetan  zaleca  się  jak 
w  innych  tak  i  w  tych  pamiętnikach  pięknym,  czystym  ję- 
zykiem, zdolnością  opowiadania  i  obrazowania  artystyczną, 
ale  nigdy  w  duchu  dziejowego  postępu.  Z  tego  powoda  sim- 
patyzuje  w  oddzielę  tym  ostatnim  z  Zajączkiem ,  Lubeckim, 
Nowosilcowem ,  Stanisławem  Zamojskim,  Wincentym  Kra- 
sińskim, Wojda,  Mateuszem  Lubowidzkim,  jen.  Koseckim, 
a  lekceważy  i  nienawidzi  wszystkich  należących  do  opozycyi 
i  mchów:  Niemojewskich ,  Krzyżanowskich,  Wysockiego, 
Nabielaka,  Mochnackiego,  Lelewela,  Mickiewicza,  poczytq- 
jąc  stan  Polski  kongresowej  ,  wcale  znośnym  i  szczęśliwym.** 
Gniewa  się  przeto  na  rewolucyą  z  r.  1830  jako  dzieło  kilka 
szaleńców  i  demagogów  i  stawa  w  sprzeczności  z  opinią  pu- 
bliczną i  narodową.  Wydanie  tych  pamiętników  jest  ponie- 
kąd cechą  chwili,  w  którój  wyszły.  — 

2)  Juliana  Ursyna  Niemcewicza:  Pamiętniki  czasów 
moich.  Dzieło  pośmiertne  wydał  synowiec  Kaiól  Ursin 
Niemcewicz  w  Paryża  1848,  w  Sce  str.  414.    Pamiętniki  te 
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sięgające  panowania  Stanisławar  Angnsta  dociągnięte  są  do 
r.  1829.  W  przedmowie  tak  się  sam  tłamaczy:  ^Zatradniony 
przez  cały  bieg  życia  mego  pracami  literackiemi ,  już  to  prozą 
już  rymem,  z  których  to  prac  ledwie  połowa  drakiem  ogło- 
szona, niebylem  tak  próżnym,  bym  moje  osobiste  spisywał 
przygody,  późno  je  więc  dzisiaj  zbyt  późno  zaczynam,  gdy 
w  ostatniej  staro&ci  pamięć  i  nmysł  stępiony,  gdy  w  obcym 
krają  wygnaniec  ogołocony  ze  wszelkicli  pamiętników  czasów 
moich,  z  wszelkich  not,  zapisek  widzę  się,  gdy  nawet  nie- 
mam  równo  wiecznych  mi  ludzi,  którzyby  w  przypoamieDio 
zeszłych  czasów  dopomódz  mi  mogli,  w  tak  więc  smotnym 
niedostatka  wszystkiego,  w  ostatnim  szczeblu  starości  moj^j 
zaczynając  to  dzieło,  nfam  iż  ziomkowie  moi,  jeż^łi  je  do- 
pełnię choć  w  czę&ci,  wybaczyć  zechcą  licznym  omyłkom 
niedostatkom  i  opuszczeniom,  jakie  w  nim  koniecznie  znaj- 
dować się  muszą.^ 

3)  Pics  hr.  Kiciński  nrodz.  w  Sławkowie  d.  5  maja 
1752  r.,  otrzymawszy  staranne  domowe  wychowanie,  wszedł 
do  gabinetu  króla  Stanisława  Augusta  i  był  naprzód  sdLret 
lurólew.  a  następnie  szefem  gabinetu  tego  monarchy.  Po 
dwa  razy  posłował  z  ziemi  czerskiój  i  liwskiój,  a  w  r.  1782 
był  zarazem  posłem  i  sekretarzem  sejmu.  W  r.  1786  otrzy- 
mał wielką  wstęgę  orderu  S.  Stanisława,  a  w  czasie  cate- 
roletniego  sejmu  kasztelanią  połaniecką.  Był  jednym  z  pie^ 
wszych,  co  się  przyczynił  do  zniesienia  liberum  veto.  W  r. 
1794  schronił  się  do  Galicyi,  ówczesny  cesarz  anstryacki 
Franciszek,  w  czę&ci  Polski  przypadłój  z  podziała,  znosząc 
dawne  tytuły  urzędnicze  koronne,  pozwolił  posiadającym  ta- 
kowe, po  wy  wiedzeniu  się  z  8  herbów  szlacheckich,  starać 
się  o  tytnł  hrabiowski  i  takowy  otrzymał  w  r.  1804.  W  r. 
1817  z  wyboru  senatu  przedstawiony,  został  senatorem  ka- 
sztelanem Królestwa  Polskiego,  a  zarazem  pełnił  obowiązki 
sędziego  najwyższój  instancyi.  Umarł  d.  23  kwietnia  1828. 
Pozostawił  Pamiętniki  swoich  aaiów^  Zbiory  noiat  i  inne 
pisma ,  stanowiące  ogromny  zasób  materyałów  nader  ważnych 
i  zajmujących  dla  dziejów  narodowych. 
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4  ANNA  Z  Krajbwskioh  Nakwasea  nr.  w  r.  1781,  wdowa 
po  Franciszka  Nakwaskim  senatorze  kasztelanie  król.  pols. 
Pisała  dzieła  po  polska  i  po  fraocazka,  tataj  wymieniamy 
tylko  jój  polskie  prace:  Aniela  —  Odwiedziny  babuni. 
Oem  powieici  dla  dzieci  Warsz.  1833  i  1834.  Czarna 
mara  1839.  Wspomnienia  %  podróży  odbyta  w  Szwajearyi 
i  Tyrolu  r.  1837.  Niedzielne  wieczory  starego  stolarza 
1843.  Powieźć  dla  rzemieślników  Leszno  1843.  Najwa- 
żniejszą jednak  pracą  p.  Nakwaskiój  są  jej  pamiętniki  do- 
tąd nie  wydane  obejmujące  wydarzenia  krajowe  i  obrazy  to- 
warzyskie od  od  r.  1791  do  1830.  Stanowią  one  nader  cie- 
kawe dzieło  wysokiój  wartoici,  w  któróm  wspomnienia  prz»* 
szłoici,  wiernie  i  sumiennie  przechowane  zostały.  Umarła 
w  r.  1861. 

5)  Pamiętniki  jana  Dukłaij^a  Ochockiego  z  pozosta- 
ły cli  po  nim  rękopismów  przepisane  i  wydane  przez  J.  I. 
Kraszewskiego  4  tomy,  Wilno  1857.  Jan  (z  Dakli  czyli 
Dnklan)  Ochocki  syn  Stanisława  dziedzica  Sidaczowki  szu- 
kając chleba  w  młodych  latach  dostaje  się  do  Łabunia  na 
dwór  wojewody  Stępkowskiego,  względem  którego  dotąd  miał 
wiele  uprzedzenia,  zbliża  się  do  wojewody,  rozkochał  się 
w  nim  na  zabój  i  przez  niego  wchodzi  w  stosunki  z  wiela 
panami,  wreszcio  od  Stanisława  Augusta  dostaje  klucz  szam- 
belański.  Ochocki  żyje  tedy  na  wielkim  iwiecie,  sam  aa* 
eoy  i  poczciwy  ma  wszystkie  jego  wady  i  zalety.  Nie  chce 
śię  wzią&ć  do  pracy,  ale  żyje  z  dnia  na  dzień,  a  żyje  ha- 
ezoo  i  wesoło,  pieniędzy  zawsze  po  uszy,  bo  pan  wojewoda 
zleca  ma  swoje  sprawy  na  trybunale  lubelskim  i  to  tego,  to 
owego  namawia  z  panów,  żeby  Ochockiemu  sprawy  swe  po- 
wierzali W  Lublinie  szambelan  Stanis.  Augusta  nie  jest 
bynajmniej  mecenasem,  ale  pełnomocnikiem  panów,  z  mece- 
nasami nadrabia  i  pracuje.  Lubi  żyd,  nieskąpy,  pieniądze 
gariciami  rozrzuca.  Musi  być  bardzo  przystojny,  bo  go  ba- 
lamocą  i  psują  kobiety.  Przecudowne  stąd  obrazy  kre&li 
i  Lublina  i  towarzystwa  polskiego  w  owym  czasie.  Widzimy 
tutaj  i  miasta  i  wsie,  bo  Ochocki  odwiedza  panów  i  szifk- 
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cbtę,  pije  z  Dimi  i  wesoło  gwany.  Widainy  hiatorjczae  po- 
eUcie  sławnego  utracynsza  podskarbiego  Prota  Potockiego 
i  innych,  najwybitniejsza  postad  Stępkowskiego  wojewody. 
Pan  ten  jest  jakby   fatom  starożytne,  w  trzech   wojew&di- 
twaeh  południowych,  wołyńskiim,  podolskićm  i  kijowskićm, 
wszystkiem  trząsa,  wszystkióm  włada,  król  ma  w  nim  nfnoU 
bez  granic,   wszyscy  obywatele  z  Rosi  wiedzą  o  tom  i  stąd 
wpływ  Stępkowskiego.   Ochocki  malnje  tylko  ostatnie  chwfla 
czasów  Stanisł.  Aogusta,  ale  jego  rysonek  wiele  żywych  hanr 
obrazowi  przydaje.     Doprowadza  opowiadanie   swoje  ai  do 
ostatniój  chwili  życia  swego,  to  jest  do  r.  1837.     Są  i  tsa 
etekawo&ci.     Autor  nie   umiał    opowiadać,    styl   jego   jaiuł 
urywany,  błędy  języka  częste.    Chociaż  pamiętniki   te  zy^ 
skały  na  stylu,   straciły  na  wiarogodDości.     W  przerobieoii 
tóm  wyglądają  te  pamiętniki  więcej  na  powieść  historyczoą. 
6)    Ewa  r  Wbndorpów  Fbliń«ka     orodz.     na      Litwif 
w  Uznolii  d.  26  grud.  1793,   f  d.  20  grudnia  1859   w  ms- 
jętnoici  swojój  Wojotynie  w  powiecie  Łuckim.     Znana  jeot 
autorka  w  literaturze  z  powieści  jako  to:  Hersylia  2  tomy, 
Wiłno  1849.     Wspomnienia  z  podróiy  do   Sffberyi  i  p#- 
bylu   w  Berezoune^    Wilno   1850.     Pm    Deputat   2  tomy, 
Wilno  1852.     Sioetrzeniea  i  ciotka,  Wilno  1853.     Wspo^ 
nmienia  z  podróiy  do  Sffberyi^  pobytu  w  Berezowie  i  w  &• 
ratowie  3  tomy,  Wilno  1853.    Pamiętntkt  z  iyeia  8  tomy, 
Wilno  1856.    Pamiętniki  z  tycia  serya  2ga  2  tomy,  Wikio. 
1860.   Znaczna  część  Wspomnień  *  podróży  były   naprzM 
^Piśmie  wileńskióm  Atheneum  za  rok  1849  tomo  4^  5i6 
umieszczone.  Chlubne  narodowe  przestępstwo,  surowość  kary, 
sUn  i  wiek  autorki,  jój  cierpliwość,  pokora,  nroiarkowanio 
posunięte  aż  do  względności  dla   prześladowców;    z  drogifj 
znowu  strony  szczegółowe  opisanie  krajn  nader  mało  dotąd 
nam  znanego,  a  przecież  przeznaczonego  na  wygnanie  i  grób 
nie  jednemn  sercu,  przytóm  styl  pełny,  prosty,  wszystko  to 
zbiegło  się  razem,  by  tę  książkę  postawić  w  rzędne  zajmą- 
jących  dzieł  literatury  naszój.    Z  radością  przeto   powitali^- 
śmy  w  znpełnóm  wydaniu.   Autorka  nie  tylko  wiele  nowych 
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rozdziałów  dodała «  ale  nadto  powiększyła  znane  nam  jot 
ostępy  mnóstwem  ciekawych  szczegółów.  Polecamy  to  dzieło, 
w  przekonaniu,  że  znajdą  w  nióm  czytelnicy  wiele  pokarmn 
równie  dla  serca  jak  dla  omysłn. 

7)   JózBFA  Drzbwibcri^oo    Pamiętniki^    spisane    przez 
niego  samego  (1772—1802)  tudzież  reszty  Pamiętnika  tegoż 
(1806—1852)  z  papierów  pozostałych  z  życiorysem  aotora, 
3  wizerunkami  zebrane  przez  J.  I.  Kraszewskiego.     Wilno 
1858.    Józef  Drzewiecki   orodził   się    1772   we  wsi  Jnsko- 
wcach  w  powiecie  Krzemienieckim,  z  ojca  Felicyana,  matki 
Anny  z  Błędowskich.    W  r.  1781  wszedł  do  szkół  krzemie- 
nieckich,  które  ledwie  ukończywszy,  delegowanym  został  aa 
acjm,  i  to  był  pierwszy  krok   w  życiu    publicznóm.     Slhżył 
potem  w  wojsku;   po  rozsypce  wojska  bawił   się  czas  jakii 
w  Galicy  i.    Wrócił  do  wojska,  w  bitwie  pod  Maciejowicami 
wzięty  w  niewolę,  za. wstawieniem  się  przyjaciół  został  uwol- 
nionym.   Nie  długo  zabawiwszy  się  w  kraju ,   pojechał   do 
ioroiujących  się  legii.     Około  r.  1806  wrócił  do  domu  i  od- 
tąd mieszkał  to  na  Wołynia  to  na  Podolu.    Od  1812  roku 
apadły  na  niego  prócz  publicznych  różne  prywatne  nieszczę- 
ilcia,   bo  nieszczęścia  nie  idą  same,    stadem   się  wloką  jak 
wilcy...     Do  publicznych  przybyły  dla  niego  śmierd  bolesna 
iony,    zabicie   Fiszera   (który   mu    był   kolegą   legionowym 
i  przyjacielem)  hmieti  Czackiego.     Czarne   to    były   chwile 
/W  nich  się  urodziła  późniejsza  nieufnoid  i  nieobęd   do  spraw 
politycznych,  która  go  nieopu&ciła  już  nigdy.   Spytany  o  nie: 
kuglarstwol  odpowiadał  tylko  i  milczał.   Smutne  to  zapewne 
i  fałszywe  może  widzenie  rzeczy,  ale  psychologicznie  da  się 
bardzo  łatwo  zrozumied  u  człowieka,  co  się  ludziom  i  tyla 
zdarzeniom  przypatrzył  w  zakulisowój  bliskości.     Nie  został 
/wszakże  obojętnym  dla  sprawy  publicznój,  w  mniejszym  za- 
kresie.    Przywiązał  się  namiętnie  do  szkół  krzemienieckich, 
jako    do    instytucyi    pożytecznój,    i    także    do   spuścizny  po 
zmarłym  przyjacielu  T.  Gzackio).     Lat   kilka   zajmował  się 
Krzeuiieńcem  z  calem  poświęceniem  czasu,  trudów  wszelkiego 
rodzaju,  i  mienia  nawet  własnego,  które  znacznie  nadwerężył. 
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Po  r.  1834  gdy  brakowało  w  krajo  młodszych  obywateli, 
Drzewiecki  późnego  już  dochodząc  wiekn,  dwa  razy  aię  je- 
szcze pablicznej  poiwięcał  służbie,  raz  jako  kurator  szkół 
podolskich,  drogi  raz  jako  marszałek  powiatu  Hajsyńskiego. 
Charakterystyczna  jest  jego  odgpwiedź  nrzędoikowi,  który 
przyjechał  wybadad  czy  zechce  stamszek  przyjąć  orządliie- 
rarchicznie  niższy  stanowiskiem  od  tego,  który  dopiero  pia- 
stował jako  korator  szkół.  Odpowiedział  ma  z  sobie  wła- 
ściwą słodką  ironią:  Mój  panic,  ja  w  18  roka  byłem  bryga- 
dyerem,  a  od  tego  roku  coraz  niżój  idę.  Ale  poszedł,  bo 
zrozumiał  byd  to  obowiązkiem  obywatekkim.  Dokonał  życii 
d.  20  stycznia  1857. 

Pamiętniki  te  składają  się  z  dwóch  czę&ci  odręboydi. 
Pierwszą  czę&ć  stanowią  zapiski  pamiętnikowe,  doprowadzooe 
do  r.  1802,  częśd  drugą  ułożył  Kraszewski  z  pozostałydi  pa- 
pierów po  szefie  od  r.  1806  aż  do  r.  .1857,  w  którym  umarł 
stary  legionista.  Obie  czę&ci  łączą  nazwisko  człowieka,  któ- 
rego dzieje  czytamy,  i  występuje  z  nich  znaczenie  jego  spo- 
łeczne, lecz  różnią  się  niezmiernie  tak  co  do  treici  jak  i  co 
dó  ich  właściwej  wartości.  Gzęśd  Isza  jest  częścią  history- 
czną żywota  Drzewieckiego,  w  części  2ej  widzimy  jego  życie 
domowe,  prywatne. 

8)  Józef  Tomaszewski  major  wojska  pol.  towarsysz  broni 
a  póżniój  sąsiad  dopełniał  zajmujące  Pamiętniki  Drzewioe- 
kiego,  o  czóm  zacny  Szef  nie  lubiący  mówid  o  sobie,  jołto 
skromnie  napomknął,  jużto  wcale  przemilczał;  jak  daleko 
wykończył  i  co  się  z  nimi  stało  dotychczas  nie  jest  znanóm. 
Wiadomośd  tę  udzielono  z  Kijowa  jeszcze  w  r.  1850. 

9)  Anny  b  Rejtanów  Gertczowćj  zmarłój  w  Paryżu  r. 
1857  ogłosił  Dziennik  literacki  lwowski  w  r,  1857  w  Nr.  I33« 
134,  135,  146,  137  wyjątki  z  pam.  które  syn  autorki  udzielił. 

10)  loNAOT  Pr4dzy«ski  jcuerał  b.  wojsk  polskich  zosta- 
wił po  sobie  Pamiętniki  wojenne,  które  znajdują  się  w  rę- 
kach przyjaciela  jego  Moszyńskiego,  a  które  dotychczas  dla 
różnych  okoliczności  na  widok  publiczny  nie  wyszły. 
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11)  ANTONI  hr.  OSTRowaki  senator  wojew.  spisał  Pamię- 
tniki swego  czasa,  ale  tych  dotąd  niewydano. 

12)  Hbnryr  DsMBiŃaKi  niektóre  szczegóły  ze  swoicli  Pa- 
miętników tak  w  języka  fran.  jak  i  niem.  ogłosił.  Pamiętni- 
ków tycli  w  języka  polskim  wyszedł  dotąd  tylko  tom  Iszy* 

13)  Rufin  Piotbowsri  skreślił  Pamiętniki  z  pobytu  na 
Syheryi,  Przegląd  poznański  w  r.  1851  kilka  z  niego  wyją- 
tków przytoczył.  Są  to  jedne  z  najciekawszych  pamiętników 
jakie  wyszły  o  Syberyi  i  przedstawiają  dziwne  losy  jakich 
doznał  ich  autor.  Wyszły  dwa  wydania  a  J.  K.  Żopań*^ 
skiego,  pierwsze  1860  r.  tom  Ul,  ostatnie  zaś  Poznań  1861 
tomów  3.  Pamiętniki  R.  Piotrowskiego  przetłumaczono  na 
języki  niemiecki,  francuzki  i  angielski. 

14)  Franciszka  Kowalskiego  Pamiętnik  (Wspomnienie) 
tomów  2,  Kijów  1859.  Literatura  nasza  w  Pamiętniki  lite- 
rackie jest  najuboższa.  Ukrainiec  rodem  w  1818  r.  mająic 
lat  19  skończył  gimnazyum  Winnickie,  wraz  z  zasłużonym 
historykiem  Mikołajeiń  Malinowskim.  Są  tu  ciekawe  szcze- 
góły o  wielu  znakomitszych  obywatelach  Wołynia,  Podola 
i  Ukrainy,  ale  najwięcój  zajmują  te  które  dotyczą  naszych 
pisarzy,  jak  A.  Jeiińskiego,  prałata  Osińskiego,  Karola 
Kaczkowskiego,  Jana  Tarnowskiego,  Alex.  Chodkiewicza  itd. 
W  ogóle  Pamiętniki  Kowalskiego,  czytają  się  z  niemałóm 
zajęciem,  utrudzają  tylko  w  tych  miejscach,  gdzie  autor  wy- 
prowadza długie  dyalogi  o  historyi,  o  pojęciu  starożytnych, 
które  według  swego  widzimi  się  przedstawia.  Opuszczenie 
tych  rozciągłych  a  nie  wiele  uczących  ga wędzeń,  nadałoby 
więcój  życia  tym  pamiętnikom.  Pomimo  tego  zarzutu  zawsze 
mają  nie  małą  zaletę,  bo  rzucają  światło  na  owe  czasy, 
kraj  i  ludzi  wiele  zasłużonych  i  znakomitych.  Nadto  wydał: 
Legendy  herbowe  i  wiele  innych  dziełek.  Umarł  16  pai- 
dziemika  1861. 

15)  F.  S.  Dmochowski.  Wspomnienia  od  1806  do  1830. 
War.  1858  w  m.  8ce.  W  nich  zbyt  oględnie  i  zbyt  treśdwie 
podał  zajmujące  szczegóły,  tak  o  swym  ojcu,  jak  o  sobie 
i  współczesnych  literatach.    Żałować  przychodzi,   że  pisań 
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ten  który  w  nie  tak  odległych  csasnch  nie  mało  przyłożył 
się  do  rucha  piimiennictwa  polskiego,  który  wpłynął  pne- 
ważnie  przed  30  laty  na  powiększenie  szczopłego  grona  czy- 
telników, wszystkich  nam  nie  opisał  faktów,  które  o  wie* 
łeby  rozja&oiły  tamte  czasy.  Jeieli  cenimy  z  jednój  strony 
ekromnotó  osobistą,  to  z  drogiój  uważamy  za  błąd,  niewy- 
powiedzenie  wszystkiego,  co  ma  icisłą  łączno&d  z  piimieD- 
nictwem  opowiadanego  oliresu. 

16)  Pamiętniki  Stanisława  Augusta  Poniatowskiego  krok 
polskiego  i  jego  korespondencye  z  cesarzową  Katarzyną  E 
Po  polska  i  po  fraoc  u  J.  K.  Żupańskiego.    Poznań   1861 

17)  J.  K.  żorAŃsKi  wydał: 

Pamiętniki  s18  wieku:  Tom  I  obejmuje:  Pamiętoiki  o  rewolieji 
polskiój  z  r.  1794  Jeuerał-kwatermistia  de  Pistor;  dzień  17  i  18  kwie- 
tnia 1794  w  Wartzawie^  przes  naocznego  świadka.  Pamiętoiki  Jaoft 
Kilińskiego,  szewca,  a  razem  pułkownika  20  regim.     Poznań  1860. 

Tom  U  zawiera: 

1.  Pamiętnik  Józefa  Zajączka,  albo  hittorya  rewolacyi,  czyli 
powstania  1794  r.,  przekładu  Hugona  Kołłątaja  «Hi8toir«  de  Ja  Pe* 
logne  en  1794  par  un  temoin  oculaire, 

2.  Pamiętnik  Filipa  Lichockiego,  prezydenta  krakowskiego,  zł 
1794,  po  raz  pierwszy  wydany  i  opatrzony  dokumentami  i  opowie* 
daniem  mało  znanych  szczegółów  do  tój  -epdki; 

3*     Dodatki:  mappy  i  plan  bitwy  pod  Racławicami,  plan  bil«y 
pod  Szczekocinami ,  plan  bitwy  pod  Maciejowicami.    Poznań  1861 
Tom  Iii.:  Dąbrowski,  Jan  Henryk  jenerał.    Pamiętnik  wojskowy  legio- 
nów polskich   we  Włoszech.     Przekład  z  francuzkiego  niedmkowa* 
'        nego  rękopismu  po  raz  pierwszy  wydany.     Poznań   1864. 
l*om  ly.:    Sulkowski,  J.  jenerał.    Życie  i  pamiętniki  historyczne,  poli- 
tyczne i  wojskowe  o  rewolncyi  w  latach  1792^1797,  wyprawie  ty- 
rolskiój  i  kampaniach  egipskich.    Napisał  i  zebrał  Hortenzynaa  de 
St.  Albin,  przełożył  z  fran.  Ludwik  Miłkowski.  (Z  portretem  Autora). 
Poznań  1864, 
Tom  y. :   Drugi  rozbiór   Polski  z  pamiętników  Sie?ersa.    Poznań  1865. 
Tom  yi. :    Wojna  w  Polsce  z  1770  i  1771  r.,   z  pamiętników  Generała 
Dumouriera.   Poznań  1865. 

18)  Moszcz YŃsEt  Adam  napisał:  Famięinik  do  hisłoryi 
polskiej  w  ostatnich  latach  panowania  Augusta  III  i  pier- 
wszych Stanisława  Poniatowskiego.  2  wyd.  u  J.  K.  Źopaii* 
fikiego.     Poznań   1864. 
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19)  Sc%ANiBCKiBoo  LuDwiKA  Pamiętniki  obejmują  wy- 
idki  w  Polsce  od  r.  1809  do  15  Grudnia  1831  r.  i  zawie- 
ją wiele  ważnych  dokumentów.  Wydal  N.  Kamieński  Sp. 
)snań  1863. 

20)  Pamiętniki  więźnia  .  stanu  przez  W  ład.  Gzapliń- 
jego.   Lwów  1863. 

21)  Pamiętniki  z  Sybiru  przez  Migórskiego  Lwów  1863. 

22)  j.  Gordona,  Obrazki  caryzmu  wyszły  w  Tomie  VI 
iblioteki  pisarzy  polskich  u  F.  A.  Brockhausa,  w  Lipmku. 
iko  dalszy  ciąg  tych  pamiętników  wyszedł:  Soldat  Brn- 
da  1864.  Toż  samo  w  Bibliotece  pisarzy  pol.  Brockhausa 
omie  XXXIII  pod  tytułem :  Soldat  czyli  szeic  lat  w  Oren- 
trgu  i  UraUku.     Lipsk  1865. 

180.    Pisma  Csnsowe* 

1)  Jzya  poUka  czyli  Dziennik  umiejętno&ci,  wynalaz- 
iw,  kunsztów  i  rękodzieł,  poświęcony  krajowemu  przemy- 
owi,  tudzież  potrzebie  miejskiego  i  wiejskiego  gospodarstwa, 
^0  Warsz.  1820—1828. 

2)  JMonitor  wamawski  w  Warszawie  1824. 

3)  Rozrywki  dla  dzieci  wydawane  przez  autorkę  pa- 
iątki  po  dobrej  matce  (Klement.  Tańska)  tom  I  i  II  w  War- 
ai^ie  1824  z  godłem : 

Jak  słodkie,  zatrudnienie  giętki  umys)  wspierad, 
Wzbudzać  żywą  do  czynów  szlachetnych  ochotę, 
I  gruntowad  w  umyśle  nieskażonym  cnotę.     Feliński. 
om  III  i  IV  tamże  1825;  tom  V  i  VI  tamże   1826,  tom 
U  i  VIII  tamże  1827,  tom  IX  i  X  tamże  1828,  wycho- 
ily  miesięcznie. 

4)  Weteran  poznański  w  Poznaniu  1825.  Wydawca 
^ojc.  Turski. 

5)  Biblioteka  polska j  pamiętnik  poświęcony  umieję- 
ościom,  historyi,  literaturze  i  rzeczom  krajowym.  Tom  I 
»  IV  Warsz.  1825,  w  roku  1826  tom  I  do  III.  Na  ostatniej 
ronnicy  jest  ostrzeżenie:  redakcya  zawiesza  na  czas  nieo- 
aniczony  wydawanie  tego  pisma.  Wychodziło  numerami 
ra  razy  na  miesiąc. 

45 
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6)    Dsisnnik  warnawiki  z  godłem : 

Otinin  sine  litteńs  mors  est  Smeem. 
Tom  I  (Czerwiec,  Lipiec,  Sierpień,  TTneeied),  tom  II  (P*- 
żdziernik,  Listopad,  Grudzień)  Warszawa  1825«  tom  III  do 
YI  Warsz.  1826,  wydawca:  Michał  Podezaszyńaki ,  tom  YII 
do  X  Warsz.  1827,  wydawca  Maurycy  MocbnaclLi  następnie 
sai  tom  XI  do  XIV,  Warsz.  1828  wydawany  prses  Jana 
Kaziro.  Ordyńca. 

^  7)  Pamiętniki  umiifęinoJei  saUuk  i  nauk  na  rok  1885, 
z  tablicą,  1826,  1827  i  1828  wycliodziły  z  raza  trzy,  potea 
pięd  razy  w  tygodnie:  w  następnym  roko  pod  tytołem:  Dńm^ 
nik  powszechny  krajowy  w  Warszawie  1829,  wychodził  z  po- 
stanowienia Rady  administracyjnej  na  miejseo  monitora  war* 
szawskiego  wydawca  Chłędowski. 

8)  DtiediUija  czyli  pamiętnik  płocki  pięknej  liten- 
tarze  poświęcony,  pismo  dla  pożytecznej  zabawy  rosoma  i  seret. 
Rok  pierwszy  tom  I  i  II  (Lipiec,  Gnidzień),  z  godłem: 

Kto  w  Boga  i  pracy  swńj  pokłada  nadzieje. 
Za  tym  szczęicie  nadchodzi,  wszystko  mn  przyipi^e. 

Oawińzki. 

W  Płocku  1826.     Wydawca  Zdzarski,  wyszły  trzy  poszytj 

kwartałowe. 

9)  Flora  polska-  Kraków  1826.  Ksńtko  trwała,  re- 
daktorem Majeranowski. 

10)  Chwile  spoczynku  w  Warsz.  1827  wychodziło  co 
dwa  tygodnie. 

11)  Ooniec  knikowski  w  Krak.  1827.  Dziennik  po- 
lityczny, historyczny,  literacki ,  wychodził  trzy  razy  w  tydzi€ń 
od  Stycznia.     Wydawca  Konst.  Majeranowski. 

12)  Pątnik  narodowy  we  Lwowie  1827.  Pismo  to 
miało  zawierad  pisma  polskie  niewydane  i  zamkoąd  12  to- 
mów.    Wydawca  Ludwik  Piątkiewicz. 

13)  Motyl  w  Warsz.  1828.  Wychodziło  przez  dwa 
miesiące  w  (fwiartksch,  od  Igo  Maja  to  pismo  przyjęło  ty- 
tuł Typodnik, 
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14)  Wanda  tygodnik  nadwiślański  w  Warsz.  1828. 
Wydawca  Wanda  Małecka,  wychodziło  co  tydzieiS. 

15)  Pismo  ptryodycziie  Motyla  Warsz.  1828  z  ryci- 
nami mód  paryskich  Nr.  52.  Z  roku  1829  Nr.  52  wycho- 
dziło tygodniowo.     Na  okładce  jest  ostrzeżenie ,  iż  i  nadal  to 

pismo  wychodzić  będzie;  ale  nieznany  nam  ciąg  dalszy. 

16)  Czasopism  naukowy  księgozbioru  publicznego  imie- 
nia Ossolińskich,  Lwów  1828.  Rok  pierwszy  I— IV,  rok 
wtóry  tamże  1829,  rok  trzeci  1830.  Wydawca  ksiądz  Fran- 
ciszek Siarczyóski.  Z  tym  napisem  wychodził  w  latach  1831, 
32,  33  i  1834.  W  następnym  zaś  czasie  wychodził  pod 
tytułem:  Biblioteka  naukowego  zakładu  imienia  OssoUA^ 
skich^  pismo  poświęcone  dziejom,  bibliografii,  rozprawom  i 
wiadomościom  naukowym,  Lwów  nakład  redakcyi  1842.  Wr. 
1865  w  Lwowie  wyszedł  Tom  VII  Biblioteki   Ossołińikieh. 

17)  Rozmaitości  naukowe^  Cuncti  adsint  merita^oe 
exspectent  praemia  palmae.  Kraków  1828,  1829  i  1831 
w  4to,  wydawca:  S.  J.  Bandtkie,  Kraków. 

18)  Pamiętnik  war  Starski  w  Warsz.  1829.  Wyda- 
wcy: Lach  Szyrma,  Janicki  i  Pawłowicz. 

19)  Dziennik  ogrodniczy  na  rok  1829,  30,  34,  35, 
39,  Kraków,  wydawany  przez  Stanisł.  hr.  Włodzickiego,  pre- 
zesa senatu  Rzpltej  krak. 

20)  Pamiętnik  sandomierski  w  Warsz.  1829  i  1830 
2  tomy.  Wydawca  Tomasz  Ujazdowski.  Tenże  redagował 
w  Krakowie  Gońca  krakows. 

21)  Piast,  Pamiętnik  technologiczny  wydawany  przea 
i  w  drukarni  hr.  Krasińskiego:  w  latach  1829  i  1830  reda- 
gował Andrzćj  Radwański. 

22)  Dekameron  polski  redagował  J.  K.  Odyniec  2 
tomy,  Warsz.  1830. 

23)  Dziennik  medycyny^  chirurgii  t  farmacyi,  prZM 
ces.  towarzystwo  w  Wilnie  wydawany,  na  rok  1830,  4  na- 
mera,  8vo  Wilno  1830. 

24)  Dztennik  uńleński  z  roku  1830. 

45* 
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25)  Baliczanin  wydawany  przez  Waleni.  Chłędowskiego 
2  tomy,  Lwów  1830. 

26)  Pamlętntk  umiejętności  moralnych  i  literatory,  tom 
I- IV,  Warszawa  1830. 

27)  Pamiętnik  krakaufiki  naak  i  sztok  pięknych  3 
tomy,  Krak.  1833. 

28)  Bałamut  Pełersburskh  ^  wychodziło  tamie  pismo 
humorysty czne  od  r.  1830,  31,  32  i  33  w4ce,  pod  redak- 
cyą  Adama  Rogalskiego,  a  późuiej  Józefa  Sękowskiego  i 
Michała  Konarskiego. 

29)  Pamiętniki  TotffarzyHwa  lekankiego  warsunh 
skieffo  wydawany  za  upoważnieniem  rząda.  Założycielem  bjł 
Jan  Fryd.  WiL  Malcz,  urodź  1793  w  Warsz.  f  28  wne- 
inia  1852.  Był  nakładcą  i  wydawcą  od  roku  1831  ai  do 
śmierci.  Po  jego  skonie  redaktorem  jest  obecnie  Dr.  Dybek. 
Wychodzi  raz  na  miesiąc.    Warsz.  1860. 

30)  Pamiętnik  rólnicto^ieeknologiczny^  poiwięcony  go- 
spodarstwu wiejskiemu  i  domowemu,  sztukom,  RemiosloD 
i  rękodzielniom  15. tom.    Warsz.  1832. 

31)  Tygodnik  Polski  4  tomy.  Warsz.  1832  i  1833. 

32)  Bard  nadwiilańtki  nad  brzegami  Durancy  i  Ro- 
danu, 12  numerów.  8  wydawca  Alfons  Starzyński.  AyiDioo 
r.  1832. 

33)  Pamiętnik  mwgctny  wanzaic.  wydawany  przei 
Józefa  Cichockiego.  Tom  1  (zeszyt  I— V).  Warsz.  1836 
nakład  wydawcy. 

34)  Magazyn  mód.  Dziennik  przyjemnych  wiadomo- 
6ci  redagowany  przez  J.  Widulińską  52  nua>erów  z  modami 
od  roku  1835,  w  Warszawie.  W  r.  1859  zmienił  tytuł  i  re- 
dakcią,  wychodzi  pod  tytułem  Tygodnik  mód  i  nowozd 
dotyczących  go8podar$tu>a  domou>ego.  Wartość  tego  pisma 
podniosła  się  i  stanowi  w  sobie  całoić  piękną. 

35)  Pielgrzym  pismo  poświęcone  filozofii,  historyi  i  li- 
teraturze. Pod  redakcyą  Eleon.  Ziemięckiój  na  rok  4  tomy 
Warsz.  1842,  43,  44  i  45. 

36)  Kmiotek  pismo  czasowe  dla  wiejskiego  i  miejskiego 
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lada  przeznaczone.    Redaktor  P.  £.  Leśniewski,  zaczął  wy- 
chodzić w  Warsz.  od  r.  1842—1850. 

37)  Mubon.  Pismo  poświęcone  pożytecznej  rozrywce 
Wydawca  Kazimierz  Bujnicki  tom.  I — X  (Serya  I— V)  1841 
do  1849  Wilno.  Zadaniem  pisma  było,  byd  pamiętnikiem 
intelektualnego  racha  swój  krainy,  to  jest  okolicy  Naddźwiń- 

skiój.     Przedsięwzięcie  chwalebne,  ale  nie  uiszczone. 

38)  Zorza,  Dziennik  młodemu  wiekowi  poświęcony, 
Warsz.  1843  6  tomów  wydawany  p.  Paulinę  Kraków  i  Tro- 
janowską. 

39)  Sylwan,  Dziennik  nauk  leśnych  i  myśliwych.  Tom 
I_VI  Warsz.,  tom  VII— XXI  w  8ce.  Warsz.  od  r.  1830 
do  1846  nakład  redakcyi. 

40)  Przyjaciel  ćhrześeiański^  prawdy  czasopismo  te-* 
ologiczne  dla  oświecenia  i  zbudowania  kapłanów  naprzód,- 
a  potom  katolików  chrześcian,  ułożone  i  wydaae  p.  ks.  M. 
Korczyńskiego,  rok  I— VI  8vo.    Przemyśl  1833—1838.     ^  ' 

41)  Prtyjadel  ludu  czyli  Tygodnik  potrzebnych  i  po-^' 
żytecznycb  wiadomości.  Wychodził  co  tydzień  jeden  Nei^ 
w  Lesznie.  Redaktorem  jest  podpisany  Giechański,  ale  tym- 
czasem rzeczywistym  twórcą  i  wydawcą  był  Jan  Popliński, 
professor  gimnazyum  Leszczyńskiego  r.  1834  aż  do  jego  śmierci 
1839  17  Marca,  po  którego  zgonie  redagował  p.  Józef  Łti- 
kaszewicz,  wówczas  bibliotekarz  księgozbioim  Raczyńskich 
aż  do  końca  r.  1845.  Od  Igo  stycznia  1846  do  1850  Dr. 
Szymański.    W  ogóle  roczników  XVI.     Podobnój   wziętoM 

sympatyi  nie  doczeka  się  pewno  drugie  pismo. 

42)  Tygodnik  krakowski  pismo  poświęcone  literatunŃi 
i  wiadomościom  politycznym  fol.  Kraków  1834. 

43)  Pamiętnik  farmaceutyczny  krakowski  wydawany 
przez  F.  Sawiczewskiego  z  r.  1834  i   1838  w  8ce  Kraków. 

44)  Wizerunki  i  roztrząsania  naukowe.  Wydawca- 
Ign.  Szydłowski,  Wilno  od  1834—1840  razem  tomików  60. 

45)  Magazyn  pawizechny,  dziennik  użytecznych  wia- 
domości, z  rycinami,  na  rok  1834,  1842  w  4ce.  Waitf/ 
z  początku  redagował  K.  Brodziński.  :,  ..  -.^n 
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46)  Pamięlnik  p^wasechny  nauk  i  umiejętnoici  2  tomy. 
Krak&w  1835. 

47)  KwariaUib  naukowy,  wydawany  w  połącsenia 
prac  miło&oików  omiejętooćci  t  4  tooi.  Kraków  1835 — 1838, 
wydaw.  Antoni  Zygm.  Helcel. 

48)  Muzeum  domowe  albo  czytelnia  wieczorna;  dzieło 
poświęcone  bisiory  i,  statystyce,  moraloo&ci,  naukom,  szta- 
kom  pięknym  i  literaturze  krajowej  przez  Frań.  Sal.  Dmocho- 
wskiego. Bok  1835.  1836.  37.  38.  1839,  tomów  5.  4ee 
Warszawa. 

49)  Tygodnik  rolniczo  -  tecknologicznj^,  obejmujący 
rolnictwo,  gospodarstwo  domowe,  leśnictwo,  ogrodnictwo,  te- 
chnologią wiejską,  chemią,  fizykę  i  mechanikę  rolniczą,  tu- 
dzież róine  przedmioty,  rok  1835—1858.  4ka,  Warszawa, 
nakład  redakcyL    Wydawca  Kurowski 

50)  Archiumm  teologiczne  poświęcone  oświecenia 
i  zbudowaniu  religijnemu;  pismo  to  miesięcznie  wychodziło 
w  r.  1836  i  37  w  Poznaniu,  2  tomy.  Redaktor  ks.  kzn. 
Jabczyński. 

51)  Panorama  literatury  krajowej  i  zagranicznej.  Wy- 
dawca Sza  brański,  sześd  zeszytów,  Warsz.  1836. 

52)  Pamiętnik  naukowy,  3i  tom.  Kraków,  Ł.  Łoka- 
fizewicz  1837. 

53)  Slawianin  2  tomy,  Lwów  1837—1839. 
54)  Szkółka  niedzielna,  wychodziła  w  Lesznie,  co  ty- 
dzień pół  arkusza,  pismo  moralno-religijne  poświęcone  wy- 
łącznie dla  dzieci  w  szkółkach  wiejskich  od  r.  1837 — 1850. 
Redaktor  ks.  Tomasz  Borowicz  pleban  w  Brodnicy  (f  15 
sierpnia  1857).  Jasnym  wykładem,  przystępnym  językiem, 
gorliwą  redakcyą,  prawdziwem  zamiłowaniem  przedmiotu 
i  celu,  szanowny  ś.  p.  redaktor  zarobił  na  najcblubniejsze 
imię.  Zostanie  ono  na  długo  wzorem  dla  tego  rodzaju  przed- 
sięwzięd.  Szkółkę  niedzieloą  w  r.  1852»  dalej  redagował 
Kotecki,  rządzca  rektorskiej  szkoły  w  Kościanie,  która  w  na* 
stępnym  roku  przestała  wychodzić.  Od  r.  1861  zaś  X.  To- 
micki proboszcz  w  Konojedzie  pod  Kośfuanem. 
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55)  Tygodnik  rolniczo- przemy $lovoy  wychodzi  co  ty* 
dzień  arkusz.  Lwów  1837—1839,  włącznie  pod  redakcyą 
Adama  Kasperowskiego  od  r.  1840 — 1842,  pod  red.  Toma^ 
Kochańskiego. 

56)  Rocznik  wydziału  lekarskiego  w  aniw.  Jagiel- 
lońskim, Kraków  tom.  I,  1838  ciągnie  się  nieprzerwanie  aft 
po  dziś  dzień. 

57)  Tygodnik  pełersburgski  przed  rokiem  1838  rój 
wodził  w  dziennikarstwie  polskiem.  Uołowiński,  Grabowski, 
Rzewuski ,  Kraszewski  mieli  w  nim  organ  swój.  Wychodził 
w  arkasza  dwa  razy  na  tydzień.  Zapowiadano  iż  od  roku 
1857  księgarz  Wolf  wydawać  będzie  dziennik  literacki, 
w  którym  udział  wezmą  wszyscy  znakomici  pisarze  polscy. 
Zamiar  ten  nie  przyszedł  dotąd  do  skutku. 

58)  7\/godnik  literacki  poświęcony  liter,  sztukom  pię- 
knym i  krytyce,  wychodził  co  tydzień  w  Poznaniu,  poCóm 
w  Lesznie,  Wrocławiu  i  znów  w  Poznaniu;  założony  w  t* 
1838  przez  Józefa  Łukaszewicza,  Aptoniego  Popiińskiego 
(brata  Jana),  i  Anton.  Wojkowskiego,  co  trwało  do  r.  1840. 
Od  tego  czasu  pod  tą  samą  nazwą  redagował  Ant.  Wojko- 
wski,  i  to  trwało  do  r.  1846. 

59)  Koitnorama  Europy  wydawał  Piotr  Chlebowski, 
urzęd.  kom.  rząd.  spraw  wewnętrznych  i  duchów,  w  Warsz. 
1839—1842. 

60)  Dziennik  mód  paryzkich  we  Lwowie,  zaczął  wy- 
chodzić od  r.  1840  przez  Tomasza  Kulczyckiego. 

61)  Dziennik  domowy^  poświęcony  dla  kobiet.  Re* 
daktor  Napoleon  Kamieński  od  r.  1840;  przestał  wychudzili 
w  r.  1847.  Jasnym,  prostym  wykładem  odznaczały  się  ar- 
tykuły wstępne  pióra  Jęd.  Moraczewskiego  zalecające  się 
uczciwą  dążnością  i  moralnemi  względami;  prócz  powiastek 
zwabiały  czytelniczki  dołączone  ryciny  mód.  W  ogóle  publi-* 
kacya  ta  niekusząca  się  o  świetne  stanowisko,  była  w  skro- 
mnym zakresie  swoim  pożyteczną,  popularnie  nauczającą 
i  dla  kobiet  właściwą. 

62)  Orędownik  naukowy^   pismo  czasowe ,  poświęcona 
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literat,  hktdfyi,  krytyce  i  Dowioom  literaekim,  wydawane 
co  tydzień  przez  Ant  Poplińskiego  i  Jóse&  Łakassewieza. 
Pozoań,  w  drakaroi  redakcyi.  Rok  I  Nr.  1—13  w  4ce 
1840.    Rok  II— V  1841—1845. 

63)  Pamiętnik  gospodarskie  pismo  tygodoiowe,  po- 
iwięcone  sprawie  gospodarstwa  wiejskiego  i  krajowego.  Re- 
daktor Stanis.  Przyięcki.  Rok  I  w  ark.  Lwów  1849.  Rok 
II  tamże  1850. 

64)  Roczniki  gospodarstwa  krtyowego.  Wychodziły 
00  miesiąc,  rocznie  2  tomy,  począwszy  od  Lipca  1842. 
Założycielem  i  głównym  redaktorem  był  Garbiński  Kajetan, 
późoiój  Andrzej  hr.  Zamojski,  Warsz.  1860.  Obecnie  prze- 
stały wycliodzid. 

Redaktorowie  Roczników: 

a)  Kajstak  GARBiŃiKi  ur.  1796  t  1847.  Pobierał  nauki 
w  Warszawie  u  XX.  Pijarów  i  takowe  ukończył  w  r.  1816. 
W  tymże  roku  przyjętym  został  przez  kommissyą  rządową 
oświecenia  za  kandydata  stann  nauczycielskiego,  a  w  nastę- 
pnym wysłany  kosztem  rządu  do  Paryża  dla  kształcenia  sif 
w  tym  zawodzie.  Po  powrocie  za  granicy  1820  r.  przezna- 
czony na  professora  naprzód  w  Łyceum  a  potem  w  uniwer- 
sytecie Warszaw,  jeometryi  wyhreiln^.  W  r.  1824  mia- 
nowany stałym  profess.  wyższój  matematyku  W  następnym 
zaś  examinatorem  Tow.  do  ksiąg  elementarnych.  Przy  otwo- 
rzeniu szkoły  przygotowawczo  do  inńytutu  politechnicznego^ 
Garbiński  przeznaczonym  został  na  dyrektora  tejże  szkoły 
i  obowiązki  pełnił  aż  do  r.  1832.  W  roku  następnym  wy- 
jechał wraz  z  rodziną  swoją  w  Lubelskie  do  ordynacyi  hr. 
Zamojskich.  Przez  lat  sześd  zawiadował  kluczem  Szczebrze- 
szyńskim  mieszkając  w  Niedzieliskach ,  a  w  r.  1839  prze- 
niósł się  do  Jadowa  miasteczka,  własności  hr.  Andrzeja 
Zamojskiego.  Tu  przy  umiejętnem  gospodarowaniu  dóbr^ 
z  największą  dla  dziedzica  i  fuiej^cawych  włościan  korzy- 
ścią, przez  szczęśliwe  zastosowanie  systematn  kolonizacyi 
włościan,  dobry  byt  tychże  znakomicie  podniósł  i  dochód 
a  dóbr  jednocześnie  dziedzicowi  w  kilkakrod  pomnożył.    We 
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wszystkich  tradoych  kolejach  iycia  i  goryczach  jakie  pne- 
chodził  y  umiał  ze  słodyczą  wlad  to  przekonaDie  swoje  w  ota- 
czających go  bliżój:  że  podległośd  wyrokom  Opatrznoici 
i  zdanie  swego  losu  opiece  Boźój  stanowi  rzetelne  szczę&cie 
człowieka.  Małego  wzrostu,  ułomny,  w  wątłem  i  schorza- 
łem tóm  ciele,  mieściła  się  dusza  piękna,  mocna  i  pełna 
hartu.  Z  pism  zostawił  Garbiński:  1)  Wykład  systematy" 
czny  własności  powierzchni  skośnych^  z  ich  przystosowa- 
niem do  konstrukcyi  machin,  sklepień  kamiennych  i  t.  p. 
Warsz.  1822.  2)  Rys  filozoficzny  rachunku  lozów^  cz^yli 
rachunku  prawdopodobieństwa  w  Pamiętniku,  Warsz.  1823. 
3)  Obraz  życia  i  prac  uczonych  b.  p.  ks.  Anton.  Dąbrowskiego. 
Dra  filoz.  profess.  uniw.  wars.  1826.  4)  Zagadnienia:  wy- 
kre&lid  ściśle  linią  prostą,  któraby  cztery  linie  proste  wprze« 
strzeni  dane  a  po  dwie  nie  na  jednej  płaszczyźnie  leiącei 
pospołu  przecinała.  Podał  Garbiński  dwa  rozwiązania:  je- 
dno w  Annalea  maihematicues  de  Mr.  Gergonne  t.  VIII; 
a  drugie  w  niemieckiem  piśmie  poświęconem  nauce  matema* 
tyki  A.  Ł.  Crelle  t.  V.  1830,  oba  w  języku  francuzkim  pi- 
sane. Mieszkając  w  Jadowie  jako  założyciel  i  redaktor  głó- 
wny Moczników  gospodarstwa  krajowego^  zajmował  się  niemi 
aż  do  chwili  zgonu  i  wiele  w  tern  piśmie  prac  swoich 
zamieścił. 

b)  Andrzej  hr.  Zamojski  ur.  1800  w  Wiedniu,  nauki  od- 
bywał w  Paryżu  w  akademii  genewskiej  i  w  Edynburgu,  po- 
święcając się  głównie  matematyce,  a  mianowicie  inżynieryi 
wojskowej  i  cywilnej.  Za  powrotem  do  kraju  w  1821  zwie- 
dzał różne  okolice  Polski.  W  r.  1825  rozpoczął  czynną 
sJużbę  publiczną  jako  członek  kom.  rząd.  spraw  wewnętrznych, 
później  referendarz  stanu,  szambelan  dworu,  a  od  r.  1828 
do  1830  pełnił  obowiązki  dyrektora  wydziału  przemysłu. 
Od  r.  1832  zamieszkując  w  Klemensowie,  urządził  dwa  fol- 
warki, w  polepszeniu  narzędzi,  ras  koni,  bydła  i  t.  d.  dla 
przykładu  i  zachęty  współobywateli,  którzy  corocznie  odby- 
wali zjazdy  rolnicze  i  to  nader  liczne  w  miesiącu  lipcu  (od 
1843 — 1847)    dla   naocznego    przekonania   się.     Pp   sgopie 
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Garbińakiego  załotycitla  Roea^ników  w  r.  1847  hr  Aodrzój 
Da  głównego  redaktora  zaproszony,  kierował  redakcyą  do 
roku  1863,  w  którym  Roczniki  w  skutek  wypadków  przestały 
wychodzić,  a  sam  redaktor  był  znaglonym  opo&cić  kró- 
lestwo. 

65)  Oazeła  kościelna  zaczęła  wychodzić  od  dnia  28 
sierpnia  r.  1843  pod  redakcyą  ks.  kanon.  Jabczyńskiego 
w  Poznania  co  tydzień.     W    r.  1849   wychodzić    przestała. 

66)  Piimienniclwo  krajowe  wydane  p.  Hip.  Skimbo- 
rewicza,  Warsz.  1841. 

67)  Owiazdka  pismo  po&wiccone  literaturze  powie- 
iciowej,  tom.  4.    Warsz.  1841. 

68)  Magazyn  powszechny  t  dziennik  użytecznych  wi*^- 
domości  w  połączeniu  z  kosmoramą  Europy.  Rok  1841.  42. 
43.  44.    Warszawa. 

69)  Pamiętnik  religijno-moralny.  Czasopismo  ku  zbu- 
dowaniu i  pożytkowi  tak  duchownych  jako  i  iwieckich  osób. 
Antoni  Hlebowicz  ur.  1801  w  Grodnie,  po  ukończenia  nauk 
w  uniwersyt.  wileń.  wszedł  w  słażbę  publiczną  w  Peters- 
burgu; ztamtąd  przeniósł  się  do  Warszawy  i  tu  był  człon- 
kiem rady  wychowania .  publicznego  i  wizytatorem  szkół. 
Od  roku  1841  rozpoczął  wydawać  pismo  aż  do  swojćj 
imierci.  Po  jego  zgonie  nieprzerwanie  po  dziś  dzień  wy- 
chodzi; rocznie  12  zeszytów  czyli  2  tomy.  Głównym 
redaktorem  jest  ks.  kanonik  Adam  Szelewski,  War- 
szawa 1860. 

70)  Roczniki  krytyki  literackiej  w  4ce  Warszawa 
1842  tom.  2. 

71)  Przegląd  naukowy ^  poświęcony  dziejom  filozofii, 
sztukom  pięknym  wydawany  p.  Hip.  Skimborowicza,  Warsz. 
rok  I— VI  po  4  tomy,  1842—1847  na  rok  VII.  n.  1—19 
tamże  1848;  ogólnego  zbioru  wyszło  tomów  26. 

72)  Przewodnik  rolniczo  -  przemysłowy^  poświęcony 
przedmiotom  przemysłu  rolniczego  i  rękodzielnego,  gospodar- 
stwu i  ekonomii;  wychodził  w  Lesznie  co  dwa  tygodnie 
\  trwał  lat  siedm  do  r.  1850,  wyszło  7  roczników. 
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73)  Bocznik  literacki  składający  aię  z  pism  wierszem 
i  prozą  celoiejszych  pisarzy  naszych ,  wydawał  Romaa  Pod* 
bereski,  Petersburg  1843,  44  i  46. 

74)  Mok  pismo  peryodyczne  wyctiodziło  w  lat.  1843,  44« 
45  i  46,  co  miesiąc;  redaktorami  byli :  Libelt,  Moraczewski 
i  Wolniewicz,  obok  własnych  wielu  prac,  głaszali  między 
innymi  Trentowski,  Cybulski,  Wężyk  i  t«  d. 

75)  Zwiastun  wstrzemięźliwością  co  miesiąc  jeden  ar- 
kusz wydawany  przez  chirurga  powiatowego  p.  Łe  Roche  po 
niemiecku  i  po  polsku  w  latach  1843  i  44. 

76)  Dwutygodnik  literacki  pod  redakcyą  Kurowskiego, 
2  tomy,  Kraków  1844  i  45. 

77)  Pismo  dla  nauczycieli  ludu^  i  ludu  polskiego. 
Nauczyciele  elementarni  E.  Estkowski  i  Łukaszewski  w  roku 
1845  pod  firmą  Ant.  Wojkowskiego,  wychodzić  zaczęło,  ale 
po  trzech  numerach  upadło.  * 

78)  Obrona  prawdy  w  r.  1845  wychodzić  zaczęła  w  Po^ 
znaniu  pod  redakcyą  ks.  Lud.  Urbanowicza.  Powodem  po- 
jawienia się  jój  było  wystąpienie  Jana  Czerskiego,  księdza 
katolickiego  z  łona  kościoła  i  ogłoszenie  nowych  zasad  reli- 
gijnych. Zbijać  jO,  potępiać  apostazią  było  pierwotnem 
zadaniem  obrony  prawdy.  Następnie  zaczęła  prostować 
błędy  religijne  przez  dziennikarstwo  szerzone.  Ma  pod  tym 
względem  wielkie  zasługi.     W  r.   1846   przestała  wychodzić 

79)  Przyjaciel  dzieci.  Tygodnik  z  rycinami  poświęcony 
nauce  i  zabawie  dzieci  przez  ks.  J.  Beidowskiego.  Lwów 
Rok  I,  2  tomy  1848  i  49.    Rok  II.  cz.  I.  1850. 

80)  Wielkopolanina  zaczął  d.  4  paźdz.  1848  wydawać 
ks.  Alexy  Prusinowski  znakomity  kaznodzieja  wówczas  przy 
kollegiacie  poznańskiej;  publikacya  ta  nietylko,  że  się  udała 
bardzo  szczęśliwie,  wiele  dobrego  przyniosła,  ale  pod  wzglę- 
dem wyrobienia  formy  języka,  zwrotu,  przedstawienia  rzeczy 
w  piśmie  ludowem,  pozostanie  wzorem  godnym  naśladowania. 
Wychodził  do  15  lipca  1850,  lecz  pod  redakcyą  ks.  Prusi* 
newskiego  do  ostatniego  października  1849.  Od  tego  bo* 
wiem  czasu  objął  Wal.  Stefański  księgarz  odpowiedziaUioiid 
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za  redakcyą.  Natomiast  w  dalszym  ciąga  rozpoosętćj  pracy 
wydawał  ks.  Prusinowski  od  roku  1849  Wiarusa^  którego 
w  tymże  oo  poprzednio  charakterze  do  fatalnego  lipca  1850, 
doprowadził. 

81)  Pamiętnik  naukowo-literaekt  ^  pismo  zbiorowe  umie- 
jętności, literatury  i  sztuki,  pod  red.  Rom«  Podbereskiego. 
Zeszyt  I— VI  Wilno  1849  i  50.  (nakład  wydawcy). 

82)  Przegląd  dwóch  światów.  War.  1849  i  60.  2  t 
.83)  Szkoła  polska,  pismo  miesięczne,  po6więcone  pe- 
dagogice, redagowane  przez  Ewarysta  Estkowskiego  (f  1856 
wSeden)  Rok  I  1849,  R.  II  1850;  przytem  SzkóŁka  dla 
dzieci,  pismo  miesięczne,  poświęcone  naiice  i  rozrywce  dla 
dzieci,  redagowane  p.  Estkowskiego,  Poznań  1850 — 53. 

84)  Krtyi  a  miecz,  tygodnik  polityczno-religijno-lite- 
rackiego  zakroju.  Firmę  redakcyi  dał  Ewaryst  Estkowski, 
zaczął  wycłiodzid  w  roku  1850  i  tegoż  roku  wyszedł  numer- 
ostatni. 

85)  Tygodnik  koicielny.  Redaktorowie  ks.  kan.  Ja* 
bczyński  i  ks.  regens  Janiszewski,  Poznań  1850. 

86)  Ziemianin,  pismo  po&więcone  rolnictwu  i  przemy- 
słowi. Rocznik  1850—55,  pod  redakcyą  Woloiewicza  i  Woje 
Lipskiego  wychodził  w  Lesznie. 

87)  Dziennik  literacki  zaczął  wycłiodzid  we  Lwowie 
w  r.  1852  raz  na  tydzień.  Redagował  Karol  Szajnocha,  Fel 
Łobeski  obecnie  Jan  Dobrzańskie  wychodzi  w  dużym  arka- 
8ZU  obejmującym  o&m  kolumn  dwuszpaltowych  co  wtorek 
i  piątek  1860. 

88)  Przyjaciel  domowy,  pismo  wychodzące  raz  w  ty- 
godniu, nie  dobijające  się  wartości  literackiej.  Dla  niższych 
klass  jest  wielkiej  pożyteczności,  pismo  to  jest  bardzo  roz- 
powszechnione po  wsiach.  Daj  Boże,  aby  się  w  każdej  gmi- 
nie znajdowało.  Redaktor:  p.  Stupnicki,  czynny  i  pełen 
najlepszych  chęci,  Lwów  1855. 

89)  Przyroda  i  przemysł,  pismo  poświęcone  naukom 
przyrodzonym,  praktycznemu  ich  zastosowaniu  do  potrzeb 
tycia,  tudzież  najnowszym  odkryciom  i  wynalazkom;   pismo 
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'wielkiój  warto&oi.  Wszyscy  nataralisci  polscy  gromadzili 
swe  siły  w  tym  dzienniku.  Język  czysty,  poprawny,  wycho- 
dził z  illastracyamif  raz  w  tygodnia.  Redaktor  główny  Julian 
Zaborowski,  Poznań  1856«  1857  i  1858,  do  5  października 
w  którym  życia  dokonał. 

90)  Gwiazdka  cieszyńska.  Redaktor  Stalmach  wytrwały 
w  swojem  przedsięwzięciu  pomimo  przeciwieństw  finansowych 
nieopuszcza  rąk  i  nie  daje  upaśd  pismu.  Gwiazdka  wycho^ 
dzi  co  tydzień  w  arkuszu. 

91)  Tygodnik  lwowskie  pismo  literackie. 

92)  Biblioteka  warszawska ,  pismo  poświęcone  naukom 
sztukom  i  przemysłowi.  Wychodzi  co  miesiąc  w  sporych 
poszytach.  Zawiera  rozprawy  we  wszystkich  zawodach ,  czę- 
sto powiastkę  i  jakąś  poezyą.  Dalej  kronika  paryska,  li- 
teracka i  artystyczna.  Rozbiory  dzieł  polskich ,  kronika  nauk 
przyrodzonych,  kronika  bibliograficzna  i  doniesienia  litera- 
ckie. Z  szczególniejszą  wytrwałością  prowadzona  jest  od  'r. 
1841  aż  po  dziś  dzień  rocznie  4  tomy,  nakładem  redakcyi* 
Do  końca  r.  1865  zbiór  biblioteki  war.  wynosi  100  tomów. 

93)  Przegląd  poznański ,  pismo  miesięczne,  nastało  w  r. 
1845  i  wychodzi  po  dziś  dzień.  Redaktorowie  są  różni  wy- 
mienieni na  okładce.  Jakkolwiek  pismo  to  zdaje  się  różnić 
w  opiniach  i  poglądach  na  rzeczy  —  zByt  szanujemy  wy- 
trwałość i  poświęcenie  się  właściwego  wydawcy  w  trudnych 
okolicznościach,  wśród  przeszkód  tysiąca,  walczącego  nie- 
zmordowanie przeciw  germanizmowi  i  protestantyzmowi  wdzie- 
rającemu się  do  W.  Polski  —  byśmy  niemieli  z  współczu- 
ciem uznać  jego  zasług,  odwagi  i  ducha  ofiary,  jakiego  daje 
dowody.  Wszyscy'  się  mylić  możemy,  ale  ten  kto  umie  się 
poświęcać  dla  raz  uznanej  i  pokochanej  prawdy,  zasłużył  na 
cześć  i  poszanowanie. 

94)  Tygodnik  lekarski  wydawany  pod  redakcyą  Drów 
le  Bruna,  Helbicha,  Natansona  Ludwika,  wychodzi  raz  na 
tydzień  od  r.  1847—1865.    Wars. 

95)  Ruch  muzyczny  pod  redakcyą  Józefa  Sikorskiego, 
wychodzi  raz  na  tydzień  we  Środę  w4ce  od  r.  1854.  War. 
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96)  Magatyn  mód  i  nowoioi  dotycząeyeh  goifpodarstwa 
domowego  pod  redak.  Jana  Rant.  Gregorowicza.  Wychodzi 
w  4ce  raz  na  tydzień.     Wars. 

97)  Ctytelnia  niedzielna  pod  redakcyą  Alexandry  Pe- 
trów,    wychoditi  raz  na  tydzień  w  4ce  w  Wars.  od  r.  1855. 

98)  Tygodnik  illustrowany  pod  red.  Ludwika  Jenike. 
Wychodzi  raz  na  tydzień  w  Sobotę,  w  Warsz.  od  września 
1859  r.  Odznacza  się  doborem  artykułów  i  coraz  lepszemi 
rycinami. 

99)  Ziemianin  pismo  po&więcone  rolnictwa  i  przemy- 
słowi, Poznań  1859.  Od  r.  1860  wychodzi  raz  na  tydzień 
regularnie.  Początkowo  pod  red.  A.  Rosę  f  1862,  obecnie 
Józefa  Szafarkiewicza  prof.  przy  szkole  realnój  w  Poznania. 

100)  Tygodnik  katolicki  pod  red.  ks.  A.  Prusinowskiego 
wychodzi  od  6  kwietnia  1860  roku  w  Grodzisku  co  tydzień 
w  piątek  in  4to.    Zajmuje  się  sprawy  religii  i  koicioła. 

101)  Tygodnik  pomański  od  1  siyc.  1862  w  Poznanin 
pod  red.  D.  Kazimirza  Szulca.  Pismo  to  nauko wo-literackie 
ostało  w  połowie  1863  r. 

102)  Przegląd  europejskie  naukowy,  literacki  i  artysty- 
czny od  r.  1862  w  Warsz.  Redaktorem  J.  I.  Kraszewski. 
Z  dwunastym  zeszytem  w  r.  1864  ustał. 

103)  Przegląg  katolickie  wychodzący  w  miejsce  Pamię- 
tnika religijno-moralnego  od  r.  1863  w  Wars.  pod  redakcyą 
X.  Goliana. 

104)  Zwiastun  ewanieliezny  wychodzi  w  War.  od  roku 
1863  pod  redak.  pastora  luterskiego  Otto.  Jest  to  pierwsze 
pismo  czasowe  polskie  dla  ko&cioła  reformowanego. 

105)  Jutrzenka^  tygodnik  dla  Izraelitów  polskich.  Wy- 
chodzi od  I  Lipca  1862  pod  red.  D.  Neufelda  w  Wars. 

106)  Niewiasta  red.  Turowskiego  w  Krakowie,   tudzież 

107)  Wieniec  redak.  Julii  G^rzałkowskiój  w  Krakowie 
a  nakoniec 

108)  Penelopa  w  Głogowie  red.  Pauliny  Kolbe   upadły. 

109)  Dzwonek e  pismo  dla  ludu  wychodzi  w  Lwowie  od 
lipca  1859  r.  dobrze  redagowane. 


-     719     - 

110)  Dziennik  politechniczny.  Zbiór  wiadomoiei  e  po* 
stepu  iniynieryi,  budownictwa,  mechaniki  i  technologii  z  drze* 
worytaroi  i  stalorytami.  Od  r.  1861.  Redali torami  bracia 
Marczewscy. 

111)  Kuźnia,  satyryczne  z  drzeworytami  we  Lwowie^ 
podobne  do  Pokraki^  Szui  yr  Poznania  wyszłych  w  r.  1868. 

112)  Postęp  od  r.  1860  w  Wiedniu  wychodzący  pod 
red.  Osieckiego,  z  illustraciami. 

113)  Bratek  pismo  belletrystyczne,  wychodzi  od  15 
marca  1864  r.  w  Czerniowcach  na  Bukowinie.  Wojciech  Dą- 
browski wydawca. 

114).  Kolko  domowe  dwutygodnik,  pismo  zeszytowe 
{Ilustrowane ,  piąty  rok  liczy  swego  istnienia.  Dawniój  mie- 
sięcznie, od  stycznia  1865  r.  daje  2  poszyty  na  miesiąc 
Dział  historyczny  i  belletrystyczny  przeważa.  Do  każdego 
zeszytu  dołączony  osobny  dodatek,  zawiera  wzory  mód 
i  hafla. 

115)  Przyjaciel  dzieci y  pismo  tygodniowe  iliastrowane, 
po&więcone  dzieciom  doro&lejszym  z  rozwiniętym  umysłem. 

116)  Wędrowiec  pismo  tygodniowe.  Daje  rzeczy  obc^ 
powie&ci,  podróże  zagraniczne  i  odznacza  się  pięknemi  drre* 
worytarai. 

117)  Opiekun  domowy ^  pismo  tygodniowe  illnstrowane 
od  r.  1865  wychodzące,  ma  za  godło  moralnoid  i  e&wiatę* 
Wybór  artykułów  dobry,  drzeworyty  późniejsze   piękne. 

118)  Kmiotek^  pismo  tygodniowe  obrazkowe,  bardzo 
pożyteczne,  szkoda  tylko,  że  lud  prosty  w  większej  czę&ei 
czytać  nieumie.    Wychodzi  od  r.  1860.  • 

119)  Kurier  świąteczny^  tygodnik  polityczny  i  literacki 
wychodzący  co  niedzielę  i  iwięto. 

120)  Od  lipca  1865  r.  przybyły  jeszcze  w  Warszawie; 
a)    Kloey  czasopismo  illnstrowane;  b)  Rodzina,  piamo 

tygodniowe,  c)  Bazar ^  tygodnik  mód  i  ręcznych  robit 
i  d)  Kuryer  Codzienny.  Z  tych  Klozy  współzawodniczą 
z   Tygodnikiem    iUueirowanym  i   Wędrowcem  a  Bodeiną 
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1  Kółkiem  damoufSm^  z  Przyjacielem  dńed  t  Opiekunem^ 

«  z  kaidóm  po  trocha.  — 

121)  Oświata y  pismo  zbiorowe,  poiwięcone  eleniebtar- 
Derou,  domoweroa  i  szkóloeiDU  wychowania  młodego  poko- 
lenia, wychodzi  od  1  Października  1865  roku  w  Poznania 
w  zeszytach  3  arkuszowych  co  6  tygodni.  Jeżeli  dotrzyma 
przyrzeczenia,  iż  łączyd  będzie  naukę  z  praktyką,  wskaże, 
że  niedosyd  pracowad,  ale  wiedzieć  jak  pracowad  i  gospo- 
darować, aby  niebyd  rugowanym  z  swego  zakątka,  stanie  się 
pożyteczną  naszej  społeczności. 

§  181.     Plama  sbioroire. 

1)  Athenaeum  pismo  zbiorowe,  po&więcone  historyi, 
filozofii,  literaturze,  sztukom  i  t  d.  Wydawca  J.  I.  Kra- 
szewski. Oddział  I  po  6  tom.  rocznie,  Wilno  1841:  aż  do 
oddziału  V  6  tom.  1851 ,  razem  60  tomów. 

2)  Dzwon  literackie  wydawca  August  Wilkoński  4t 
Warsz.  1846. 

3)  Ehoyklopedya  powtzeehna^  zbiór  wiadomości  naj- 
potrzebniejszych dla  wszystkich  stanów,  tom  4  pierwszis  od 
A — C  i  jeden  zeszyt  litery  P,  Warszawa  i  Wilno  1835  do 
1840.  Nakładem  £manuela  Gliicksberga  w  Warszawie  i  brata 
jego  Teofila  w  Wilnie. 

4)  Chuiazda  książka  składowa,  wydawca  Bened.  Do- 
łęga (Jurkiewicz)  4  tomy,  Kijów  1848. 

5)  Księga  świata.  Wiadomości  z  dziedziny  nauk  przy- 
rodzonych, historyi  krajów  i  ludów,  żywoty  znakomitych 
lodzi,  podróże,  opisy  ciekawych  miejscowości,  (ód  słynniej- 
szych, odkrycia  i  wynalazki,  ważniejsze  zajęcia  przemysło- 
we, obrazy  towarzyskie,  statystyczne,  ekonomiczne  i  t.  p.  . 
z  rycinami  na  stali,  litografiami  czarnemi  i  kolorowanemi, 
oraz  drzeworytami.  Rok  1851—1860  każdy  rok  z  dwóch 
tomów  złożony,  w  4ce  Warsz.  Głównym  redaktorem  od  po- 
ezątku  aż  do  końca  r.  1859  byl  Ludwik  Jenike  który  objął 
wydawnictwo  od  dnia  1  pażd.  1859  Tygodnika  illąstrowa- 
nego,  teraz  jest  pod  redakcya  Hipolita  Skimborowicza. 
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6)  Gwiazdka  przez  Aleksandra  Niewiarowskiego,  wy- 
chodzi dotąd  częściami  ,^  Warsz.  1860. 

7)  Rozrywki  dla  młodocianego  winku.  Dzieło  zbiorowe, 
obejmające:  powieści,  podróże,  literaturę  i  rozmaitości  przez 
Sewerynę  z  Żochowskich  Pruszakową.  Rozrywki  pozostaną 
dziełem,  które  śmiało  polecić  możemy  polskiej  dziatwie  zwielką 
korzyścią  dla  jej  nauki  i  uksztalcenia  serca,  i  w  których  po- 
ważniejszy  wiekiem  czytelnik  znajdzie  dla  siebie  pożywną 
strawę.  Serya  I,  II.  War.  1857—1859  tom.  5.  Serya  DI 
tom  I,  część  1.  2.  3.  4.   War.  1860. 

8)  Aleks.  Groza  wydawał:  Rusałka  1838,  39.  40.41. 
1842  w  Wilnie. 

9)  Dzwonek  pismo  młodemu  wiekowi  poświęcone  tom 
I  i  II  1850  Lwów.    (Nakład  ks.  Sapieżyny). 

10)  Niezabudka  noworocznik,  wydawany  przez  Jana 
Barszczewskiego.  Wilno  1840—44. 

11)  Niezapominajki  noworocznik,  wydany  przez  Kor«- 
wella  ozdób.  5  rycin.  Warsz.  1841 — 47. 

12)  Józef  Krzeczkowski  wydawał  w  Wilnie  Noufonh 
czniki  jako  to:  Znicz  1834  i  35.  Biruta  1837  i  38.  Bi- 
membranza  1843. 

13)  Alleluja  rocznik  religijny  za  rok  1840,  41..  42.  43 
z  5  rycin.    War.,  wydawca  Adam  Rogalski. 

14)  Noworocznik  dla  ziemian  czyli  zbiór  najprzyda- 
tniejszych  wiadomości  wyrachowań  i  t.  d.,  oraz  przemysłu, 
handlu  i  rolnictwa.  Wydawał'  K.  Ł(ada)  z  mappą.  Warsz. 
1845.  46  i  47. 

15)  Pamiętnik  domowy.  Kalendarz  i  rachmistrz  dla 
wszystkich  stanów,  ułożył  i  wydawał  Jan  Gliiksberg.  War. 
1847,  48.  49. 

16)  Pamiętnik  gospodarskie  pismo  tygodniowe  poświę- 
cone sprawie  gospodarstwa  wiejskiego  i  krajowego,  red.  Sta- 
nis.  Przyłęcki.    Lwów  1849  i  50. 

17)  Pamiętnik  literackie  pismo  tygodniowe;  wyd.  Dr. 
J.  Szlachtowski.   Lwów  1850. 

18)  Pamiętnik  eztuk  pięknych.    Zbiór  wiadomości  po- 
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trzebDych  i  pożytecniych  miłoinikom  i  zwoleonikom  sctakŁ 
Wydawany  przez  Bolesława  PodctliAyńskiego  i.  I  część  1, 
2,  3.    Warsz.  1860,  61 ,  54. 

19)  Pierwiosnek^  noworocznik  War.  1838—43  doiony 
z  samych  pism  kobiecych ,  zebrany  p.  Paulinę  Kraków. 

20)  Starożytności  warstowehie  dzieło  zbiorowo-zeszy- 
towe  wydawane  przez  Aleks.  Weinerta  z  rycio.  w  8ce  War. 
1848—1859,  tom.  5. 

21)  Teraźniejezoic  i  przyBzloió  tom  Ł  4  zeszyty,  t  IŁ 
zeszyt  I  wizerunki  duszy  narodowej  z  końca  ostatniego  sxe- 
anastolecia.    Paryż  1845 — 47. 

22)  Zabawy  przyjemne  i  pożyteczne  wychodzące  w  ze- 
szytach, piszą  do  tego  pisma  same  kobiety.  Ziemięcka,  Ja- 
niszewska, Wilkońska,  Deotyma,  Unicka,  Szmigielska  iti; 
wyszło  w  r.  1856  zesz.  3. 

23)  Skarbiec  poUki  wydawany  we  Lwowie  w  r.  1860. 
przez  Juliana  Al.  Sulimę  Ramińskiego  archiwistę  zakłada 
narodowego  imien.  Ossolińskich,  zawiera  I  oddział  literacki, 
II  oddz.  historyczny,  numizmatyka  i  archeologia.  III  Żywoty. 
IV  Rozmaitości. 

24)  Teka  wileńska  wychodziła  w  dwumiesięcznych  spo- 
rych zeszytach.  Dotąd  doszło  nas  6  tomów  to  jest  dva 
z  r.  1857  i  4  z  r.  1858.  Jest  w  tóm  piśmie  wiele  rozpraw 
bardzo  ważnych ,  wydrukowane  osobno  miałyby  tę  samą  war- 
tość.   Redaktorem  Teki  jest  Jan  ze  Śliwina  (Adam  Kirkor). 

25)  Pismo  zbiorowe  przez  Jozafata  Obryzkę  w  Peten- 
burgu  wydane  1859  r.  2  tomy.  Zawiera  prace  Augusta  Bie- 
lowskiego,  Karola  Szajnochy,  K.  W.  Wójcickiego,  J.  Barto- 
szewicza ,  Ludwika  Wołowskiego,  Antoniego  Małeckiego, 
J.  Kremera,  J.  Korzeniowskiego  i  t.  d.  Te  nazwiska  dają 
rękojmią  wartości  Pisma  zbiorowego. 

26)  Książka  zbiorowa  ofiarowana  K.  Wł.  Wójcickiemu 
War.  1862  r.    Zawiera  dobór  artykułów  najróżnorodniejszych. 

27)  Bóu>nianka  pismo  zbiorowe  humańskie  wydał  Sta- 
nisław Krzyżanowski,  Humań  1862  r. 
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28)  Album.  Iwoufskie  wydągp  przez  H.  Nowakowskiego 
Lwów  1862.  -^1^ 

29)  Biblioteka  polska  6zac.oiQQ%|^i^Iikacya  J.  K.  Ta- 
ro wskiego,  której  zeszyty  w  Bieokreilonym  czasie  wychodzą 
w  Krakowie. 

30)  Biblioteka  polska  w  Paryżu  przedrukowała  Wiado- 
moi^ci  Polskie  z  lat  1857—1861  pod  tyt.:  Roczniki  poUkU 
Paryż  1865,  4  tomy  in  8vo. 

31)  Wizerunki  polityczne  L.  Zienkowicza.  T.  I.  41- 
cyata,  Rzecz  o  rozamie  staną.  T.  II.  Polska  w  krają  i  zm 
granicą  od  1831  —  1848.  W  bibliotece  pisarzy  polskich 
T.  28—29  u  F.  A.  Brockhaasa.    Lipsk  1865. 

32)  Roczniki  Towarzystwa  Przyjaciół  Nauk  Poznań^ 
zkiego.  Tom  I  1860  r.  T.  II  1863.  T.  III  1865,  wielki 
oktaw.     Drukiem  N.  Kamieńskiego  i  Sp. 

33)  Roczniki  Towarzystwa  Nauk.  Krakowskiego  od  r. 
1817.    Tomów  25  razem. 

34)  Encyklopedia  powszechna  wychodząca  u  S.  Orgel* 
branda  w  Wars.  1859—1865  tom  XXI,  będzie  razem  około 
XXVI  tomów.    Tom  XXI  kończy  się  na  literze  P. 

Ciazetr* 

1)  Gazeta  Warszawska  najstarsza  z  pism  polskich,  do 
roku  1850  redagował  Karol  Krupski.  Ze  wszystkich  pbm 
najwięcej  miała  prenumeratorów.  Redakcya  bardzo  staranna, 
wszyscy  pisarze  znakomici  byli  stałymi  prawie  współpraco- 
wnikami. Właściciel  i  główny  redaktor  Antoni  Lesznowski 
jako  pisarz  pozostawił  w  tóm  piśmie  wiele  śladów  pracj 
i  zdolności  swojej,  po  krótkiej  chorobie  f  13  pażdz.  1859. 
Obecnie  jest  pod  redakcya  Józefa  Keniga,  wychodzi  codzie* 
nie  i  utrzymuje  się  na  swem  wzniosłem  stanowisku,  uniiejąo 
zawsze  w  porę  głos  podnosili. 

2)  Gazeta  codzienna  wychodzi  sześd  razy  w  tygodniu, 
pismo  poświęcone  polityce  i  literaturze.  Redaktorami  byli 
Krupski ,  Gliszczyński ,  Jan  Kanty  Gregorowicz ,  Niewiarow- 
ski, a  do  r.  1863  J.  I.  Kraszewski.  Wychodzi  odtąd  pod 
zmienioną  nazwą  Gazety  Polskiój.    Widad  w  każdym  numerze 
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ibiraoDO&d  i  pracowitoid.^l^.iistępiije  w  WBpMxawodDi<^e 
Gazecie  warszawskiżi  *f  jMfflg^  publiczDO&d  odnosi  konyU, 
bo  posiada  rówDocze&o^^wjii  pisma  polityczne  odznaczające 
gię  sobie  właiciwemi*  zaletamL 

3)  W  końca  r.  1830  a  na  "początku  1831  Uk  w  Wa^ 
szawie  jako  i  na  prowincyi  przeszło  20  nowych  Gazet  zja- 
wiło się.  Do  znanych  w  stolicy,  jako  to:  Kuryer  poUi^ 
(Adolf  Cicbowski)  redagował  Wincenty  Majewslu.  Merherg 
dziennik  redagowany  przez  Psarskiego.  —  Dziennik  powsze- 
chny. —  Gazeta  polska.  —  Nowa  Gazeta  polska  —  Polak 
sumienny.  —  Zjednoczenie.  —  Izraelita  polski.  —  Feniz.  — 
Orzeł  biały.  —  Goniec  płocki.  —  Goniec  InbeUki.  —  Inwa- 
lida Radomski.  —  Dziennik  Wielkopolski  w  Kaliszo.  — 
Dziennik  gwardyi  akademickiej,  wydawany  przez  professon 
Łacha  Szyrmę.  Pisma  przytoczone  różną^  miały  wartoU 
i  mało  z  nich  obok  Kury  era  polskiego  i  Merkurego  polotooe 
byd  mogły.  Ostatnia  była:  Gazeta  narodowa  Zakroczymska, 
składała  się  tylko  z  10  numerów,  to  jest  od  11  do  20  wrze- 
śnia i  zapełniona  po  największej  części  raportami  Moraw- 
skiego. Wychodziła  w  Zakroczymin.  Redaktorem  był  wy- 
mowny poseł  Xawery  Godebski. 

4)  Dziennik  Warszawski  założony  w  r.  1851  przez  Hea- 
ryka  hr.  Rzewuskiego.  W  historyi  peryodycznego  piimieo- 
nictwa  ważne  zajął  miejsce.  W  pierwszej  chwili  rzuciła  sif 
ku  niemu  zaciekawiona  i  wieie  spodziewająca  się  publiczDoi<f. 
Plan  dziennika  obiecywał  zrazu  pismo  katolickie,  szlacheckie, 
konserwacyjne,  wkrótce  atoli  dążnością  wzbudził  wstręt  i  nie- 
ufno&d,  a  szczególniej  artykułem  Rzewuskiego  pod  tytułem: 
Cywilitada  i  religia ,  w  którym  Rzewuski  odmawiał  wszel- 
kiej zasługi  rozumowi  i  pracy,  a  wynosił   przywileje,   spadł 

'  z  ogromnój  liczby  prenumeratorów  na  bardzo  małą  i  odtąd 
się  podźwignąó  nie  mógł.  Z  przykładnem  wytrwaniem  Dzieo- 
nik  wychodził  i  wałczył  lat  kilka.  Kilku  obywateli  zamo- 
żnych, zajęło  się  upadającym  Dziennikiem  warszawskim, 
złożyło  fundusz  dostateczny  i  zmieniono  nazwę  Dziennika 
na  Kronikę  wiadomości  krajowych  i  eagraniCMnych.   Pismo 
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polityką,  haodleni,  przemysłem  i  literaturą  zajmujące  się. 
Gł^iwną  cechę  Kroniki  miały  stauowid  korrespondeocye  han- 
dlowo-przemysłowe.  Istotnie  w  tyu)  względzie  wiele  Kro- 
nika uczyniła,  a  co  naj^^niejsza,  obudziła  współzawodni*- 
ctwo  w  Gazecie  warsz.  Redaktorot^ie  Julian  BartoszewicB 
i  Wacław  Szymanowski  nie  mogli  jednak  zatrzed  ojcostwa 
Rzewuskiego.  W  r.  1859  zmieniwszy  format  druku  dogo- 
rzala  pod  redakcyą  Fr.  Sal.  Dmochowskiego. 

5)  Kury  er  Warszawskie  w  prerwszych  latach  był  wy* 
dawcą  Bruno  hr.  Kiciński.  W  r.  1821  ustąpił  Ludwikowi 
Dmuszewskiemu  jak  wieśd  niosła  za  tysiąc  dukatów,  który 
aż  do  śmierci  swojej  9  grud.  1847  wydawał.  Zawiera  kró- 
ciutenkie  o  każdym  kraju  polityczne  nowiny,  o  Warszawie 
i  calem  królestwie ,  wiadomości  z  życia  powszedniego.  Wy- 
chodzi codziennie.  — 

6)  Kurier  Codzienny  pod  redakcią  Karola  Kucza 
w  Warszawie.    Od  1  lipca  1865  r. 

7)  Gazeta  rządowa  królestwa  polskiego  pod  redakcyą 
Jana  Kamickiego,  wychodziła  codziennie  prócz  niedziel,  świąt 
i  dni  galowych.  W  jej  miejsce  nastąpił  z  d.  1  Pażdź.  186S 
Dziennik  powszechny  redaktorem  pierwotnie  był  F.  M.  So- 
bieszczański  potem  Pawliszczew,  nareszoie^zmienil  Dziennik 
powszechny  swą  nazwę  na:  Dziennik  warszawski  i  do  daii 
pod  nią  wychodzi  ale  w  formacie  zibniejszonym. 

8)  Warszawska  gazeta  policyjna  pod  rą,dakcyą  Józefa 
Pękalskiego,  wychodzi  od  r.  1848  codziennie. 

9)  Korespondent  rolniczy^  handlowy  i  przemysłowy. 
Wychodzi  raz  na  tydzreń  przy  Gazecie  warszawskiej,  pod 
redakcyą  Konstantego  FathidJ* 

10)  Oazeta  rolniąza^  przemysłów ąi  handlowa.  Wycho- 
dzi raz  na  tydzień  przy  Gazecie  codziennej,  pod  redakcyą 
Pieczyńskiego. 

11)  Przegląd  rolniczy^  ^ppumyslowy  i  handlowy  wy- 
chodził co  tydzień  przy  Kronic^wiadoOTŁci  krajowych  i  za- 
granicznych. 
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Krakawtkie  puma. 

1)  C^€^  pismo  politycznój  tre&ci;  wychodzi  szeić  rasy 
w  tygodntó.  Pismo  to^przewyższa  tak  rozmiarem,  jak  tre- 
idą,  iDoe  polityczne  polskie  dzj^iki.  Wstępne  artykały 
odznaczają  się  giębszyn)  poglądenri  starannemi  stadiami,  fe- 
letony  zaś  naginają  się  czasem  do  życzeń  swych  mecenasów. 
Ma  swoich  korrespondentów  prawdziwych  nie  podrabianych 
na  miejsca  a  labo  nierdwnych  zdolno&ciami,  przecież  pozna- 
po  tćm ,  co  dają,  wytr'Krno&d  sądu  i  miejscowo&d  zkąd  piszą. 
W  ogóle  Czas  spełnia  trudną  missią,  a  labo  nie  jest  Kato- 
nem w  zasadach  i  agina  się  pod  wiatrem  na  wzór  Timasa, 
spełnia  jednak  zadanie  na  siebie  włożone  dosyd  ezczęiliwie. 
Mimo  swój  ostrożno&ci  uległ  na  mocy  wyroku  z  16  Gmdoia 
1863  r.  zawieszeniu  na  3  miesiące,  w  którym  przeciągu  wy- 
chodził pod  nazwą  „Chwila ^*^  nieprzyznając  się  wcale  do  te- 
go odzienia,  które  złożył  z  d.  1  Kwietnia  1864  r.  i  zo6w 
wychodzi  pod*  mianem  Czasu.  Dodatek  do  Czasu  miesię- 
czny, który  obejmował  przegląd  piśmiennictwa  polskiego,  kor- 
respondencie  z  rozn^aitych  stolic,  rozprawy  o  ekonomii  po- 
litycznój,  sztukach  pięknych,  historyi  i  polityce,  powieści 
nieco  słabe,  po  Bibliotece  warszawskiej  najlepszy  jako  pi- 
smo literackie,  spadł  z  powoda  jak  się  zdaje,  że  niebyt  ści- 
ile  literackim  i  odrębnym  od  Czasu. 

3)  Tygodnik  rolniczo  -  przemysloiuy  wychodzi  co  ty- 
dzień w  arkuszu.     Organ*  Towarzystwa  agronomicznego. 

4)  Ognisko  wychodzi  w  r.  1860  pod  redakcyą  Wil 
Wielogłowskiego  w  formacie  ćwiartkowym  co  tydzień  i  u- 
wicra  artykały  humorystyczne  z  życia  rodzinnego,  niemniej 
rzeczy  tyczące  s\ę  handla,  z^hemYsłu  i  sztuk  pięknych,  ans- 
dewszystko  doniesienia  mogącego  ^yyfii  rOch  handlowy  i  prze- 
mysłowy. 

Lwowskie  pisma, 

1)  Oazeta  ^owsTom^^mo  politycznej  treści ,  wycho- 
dzi w  małym  arkffzu  6  my  na  tydzień.  Wiadomości  sta- 
rannie są  zebrane  i  źródła  skąd  wzięte  sumiennie  podawane. 
Niema  korrespondentów  oryginalnych. 

2)  Dodatek  tygodniowy  do  gazety  lwowskiej  wycho- 
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dzi  co  sobota  w  jednym  arkusza.  Zawiera  nadzwyczajne  spra- 
wozdania statystyczne,  tyczące  się  Galicy! ,  rozprawy  eko- 
nomiczno-polityczne^^^-historyczne  itp.  w  ogóle  do  stosnokóif 
krajowych  odnoszące  się ;  pisarze  tamtejsi  mają  udział  w  tim 
piśmie.  Pan  Wolański  umieszcza  dokumenta  historyczne, 
nadania,  ugody  i  t.  p.  które  z  archiwów  tutejszych  wydo- 
bywa.    Dla  dyplomateryusza  nieprzebrane  skarby. 

;^  3)  Rozmaitości  co  środa  przy  Gazecie  Iwowskiój  w  ar- 
kuszu wychodzące,  zawierają  szkice  historyczne  krótkie  i  po- 
wiastki.  Pismo  to  od  r.  1856  znacznój  nabrało  wartości. 

4)  Gazeta  narodowa  wychodzi  od  r.  1862  pod  redap 
kcią  Dobrzańskiego,  czysto  narodowa,  ma  oryginalne  kor* 
respondencie  z  caiej  £uropy  i  dobre  wstępne  artykuły. 

5)  Haalo^  dziennik  nowo  założony  w  połowie  1865  r., 
rzutny,  ostatniemi  czasy  chwiejny.  Hasłem  kierował  począ- 
tkowo J.  I.  Kraszewski  i  Władysław  Zawadzki,  późniój  Po- 
widaj  i  Starkel.  Ostatni  wystąpił  z  redakcyi  w  Paździer- 
niku, nie  zgadzając  się  na  kierunek  obrany  przez  Hasło  w  osta- 
tnich czasach. 

6)  Dziennik  literacki  odznacza  się  dobremi  powieściami 
poeziami  i  przeglądami  literackiemi. 

7}  Dzwonek.  Pismo  dla  ludu,  wychodzi  dwa  razy  oa 
miesiąc.  Początkowo  był  redaktorem  Brunon  Bielawski,  pó- 
żniój  Julian  Starkel.  Odpowiada  zupełnie  założonemu  celowi 
i  ma  wziętośd.    Za  godło  przyjęło: 

gBoga  dzieci.  Boga  trzeba. 
Kto  chce  syt  byd  swego  chleba.* 

8)    Przegląd  powszechny  Hipolita  Stupnickiego  (1860, 

1861) 

Ooniec  Henryka  Nowakowskiego  (1863) 

Glos  Z.  Kaczkowskiego  (1861) 

Dziennik  Polski  Ksawerego  d'Abancourt  (1861—62) 

Dziennik  narodowy  W.  Rapackiego  (1863—64) 

Praca  Twardowskiego  (1862) 

Mieszczanin  PoUki  Tatomirskiego  (1863—64)  prze- 
stały wychodzid.  — 
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Piima  PoMntnUhie. 

1)  Gateła  W.  1.  PomańakieffOu  redaktorami  po  p. 
Raabskim  byli  professorowie  gimoazy^i  Cichowicz,  Wao- 
sowaki  i  Dr.  Jan  Rymarkiewiez.  Po  Rymarkiewicza  objął  re- 
dakeyą  Napoleon  Kamieński  w  r.  1846.  W  pierwszych  la^ 
taeh  wychodziła  dwa  razy  na  tydzień,  późniAj  4  a  od  Igi 
Stycznia  1835  rokn  codziennie  prócz  niedzieli.  GrazeCa 
przetrwała  najdlażej  z  wszystkich  dotąd  w  poznańskiem 
wychodzących  dzienników.  Z  dniem  przecie  1  Lipca  1865 
r.  przestała  wychodzić,  ponieważ  wła&cieiel  jój  niechciał 
przeznaczyć  funduszu  na  opłacanie  prócz  redaktora,  innych 
Współpracowników  i  korrespondentów.  Jeżeli  nie  odzna- 
czała się  z  tego  powoda  wielostronno&cią ,  zawsze  jednak 
przestrzegała  godności  narodowój.  W  końca  dała  nawet 
pod  d.  22  Czerwca  1865  we  wstępnym  artykule  dobitną  od- 
prawę Dziennikowi  poznańskiemu,  za  jego  niefortunny  arty* 
kuł  wstępny  datowany  z  Poznania  pod  d.  18  Czerwca, 
w  num.  138  z  d.  20  Czerwca  1865  r.  — 

2)  Oazeła  Polska  zaczęła  wychodzić  codziennie  w  Po- 
znaniu z  wyjątkiem  6wiąt  z  dniem  22  marca  1848,  ostda 
zai  z  dniem  22  czerwca  1850  i^ku  w  skutek  odjęcia  delnta 
pocztowego,  lubo  była  jednym  z  najumiarkowańszych  organów 
tego  czaBU,  jak  powiada  charakterystycznie  F.  M.  SoUe- 
szczański  w  Encyklopedyi  Orgelbranda.  Redaktorem  był  z  po- 
czątku Dr.  Hipolit  Cegielski,  później  Dr.  M.  Motty.  • 

3)  Goniec  Polski  zaczął  wychodzić  w  miejsce  Gazety 
Polskiój  od  dnia  3  lipca  1850  r.  do  dnia  31  Grudnia  1851, 
gdzie  zakazanym  został  przez  rząd.  Redaktorem  odpowie- 
dzialnym  był  Antoni  Rosę. 

4)  Dziennik  Polski,  pismo  poświęcone  polityce  i  spra- 
wie narodowej  na  zasadzie,  wolno&ci,  równoici  i  braterstwa. 
Zaczął  wychodzić  od  dnia  7go  czerwca  1849  aż  do  dnia  29 
czerwca  1850.  Od  redakcyi  ogłoszono  na  końcu  =  ponie- 
waż poczta  oświadczyła,  że  od  dnia  1  lipca  r.  b.  Dziennika 
polskiego  rozsyłać  nie  będzie,   przeto  z  dniem   dziaiejszym 
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ostatni  Nr.  147  wychodzi.  Redaktor  tego  pisma  był  Karol 
Libelt. 

5)  Dziennik  poznański  wychodzi  od  Nowego  roko  1859, 
nakładem  Ludwika  Merzbacha.  Redakcya  pisma  ogłosiła 
program ,  że  ma  byd  organem  narodowoici  w  granicach  praw 
zagwarantowanych  jej  traktatem  wiedeńskim ,  jako  też  w  gra- 
nicach praw  krajowych.  Wychodzi  od  Igo  stycznia  1859 
aż  po  dziś  dzień  codziennie,  z  wyjątkiem  niedziel  i  iwiąt 
uroczystych.  Redaktorem  pierwotnie  był  Jagielski,  nastę- 
pnie Szczepan  Jaskulski,  od  25  Czerwca  1865  r.  zaś  Teo- 
dor Żychliński,  w  skutek  artykułu  wstępnego  zamieszczo- 
nego w  num.  138  Dziennika  poz.  z  d.  20  Czerwca  1865  r., 
który  jak  sam  Dziennik  Nr.  143  wyznaje  na  wstępie,  silne 
wywołał  oburzenie  we  wielu  sferach. 

Pisma  na  Mazurach  wschodnio  '  pruskich. 

W  mieście  Chełmnie  nad  Wisłą  w  r.  1852  zaczęło  wy- 
chodzid  czasopismo  polskie  pod  tytułem:  NaiMwiiimmitu 
Wydawcą  jego  jest  J.  Gółkowski  księgarz  i  drukarz.  Wy- 
chodzi dwa  razy  na  tydzień  co  wtorek  i  piątek  po  półarku- 
szu ,  jest  nietylko  gazetą  polityczną ,  podającą  artykuły  wstę- 
pne treści  rozmaitej  i  pełne  zdrowych  uwag,  dobitnych 
spostrzeżeń,  krótko  zebrane  nowiny  polityczne,  także  wia- 
domości miejscowe  i  z  prowincyi  itp. ,  ale  i  na  dziedzinę  li- 
teracką zaltres  czynności  swojej  rozciąga.  Obecny  Nadwi- 
ślanin  wstąpił  w  miejsce  Tygodnika  Chełmińskiego,  który 
z  dodatkiem  pólarkuszowym  przeznaczonym  dla  ludu  wiej- 
skiego a  zwanym  Gospodarz^  po  zejściu  Szkoły  narodowi) 
(pierwszego  czasopisma  polskiego  w  Prusach  zachodnich,  ogło- 
szonego w  roku  1848  a  w  roku  1850  upadłego)  wychodził 
pod  rćdakcyą  obywatela  ziemskiego  Ignacego  Łyskowskiego, 
a  potom  Fr.  Kobylińskiego  od  Igo  pażdzier.  1850  aż  do 
września  1851.  Nadwiślanin  jest  obecnie  jedynóm  pismem 
czasowóm  w  tamtych  stronach ,  bo  wszystkie  inne  jako  Bie- 
.  daeiek  przez  Prejsa  w  Chełmży,  Katolik  przez  ks.  Kręskie- 
go ,  i  Kurek  maturski ,  (drugie)  w  Szczytnie  (Ortenborg) 
wychodzące  pismo  na  Mazurach  wschodnio -pruskich,  gdzid 
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lad  polski  jest  wyznania  Intersktego  (pierwsż&n  bowiem  cu- 
sopisoiem  tameczoem  był  wyborny  Przyjaciel  Łęcki  wyda- 
wany w  roka  1843  przez  zacnego  i.  p.  Gizewiasza  pastora 
w  Ostródzie)  poznikały  nad  dolną  Wisłą.  —  Od  r.  1861 
począł  wychodzić  Przyjaciel  ludu  treści  moralno-polityczo^ 
dla  lodu  wiejskiego  i  zasłużył  sobie  na  wielką  wziętoid. 
Wychodzi  co  piątek  w  małym  półarkuszu  in  4to  i  dodaje 
ryciny. 

Gazeta  wiejska  dla  Górnego  Szląska  wychodzili 
w  Opolu  w  języku  polskim,  pod  redakcyą  X.  Bernarda  Bo- 
gedajna,  sufragana  wrocławskiego  w  latacłi  1849  i  1850* 
Bogedajn  stawał  w  niej  w  obronie  konserwatyzma  i  troni 
przeciw  pismom  podburzającym  a  szerzonym  między  ludem 
górno  szląskiio.  Ustała  w  d.  27  Wrzeinia  1850  r.  z  brakn 
prenumeratorów. 

Gwiazdka  Cieszyńska  wychodzi  co  tydzień  w  Cieszynie 
w  Szląsku  austryackim.  Redakcyą  bardzo  gorliwa  i  sta- 
ranna. Oddział  powieściowy  zawiera  same  powiastki  zij- 
cia  ludu  i  dla  ludu  pisane.  Częśd  gospodarska  i  rozmai- 
tości dobrze  opracowane.  Zasługuje  dla  swej  pożytecznoki 
na  wsparcie. 

Kuryer  Wileński  redagowany  przez  Odyńca  aż  do  osta- 
tniego grudnia  1859.  Od  1  stycznia  1860  wydaje  takowy 
Adam  Kirkor.  Kuryer  wprowadził  Od  Nr.  11  *dział  nowy, 
(który  już  Teka  Wileńska  obejmowała)  Bibliografii  wileń- 
skiój,  zaczynając  od  listopada  1859  r. 

Stówo  ^  dziennik  polityczny,  poświęcony  także  agrono- 
mii, sztokom,  dziejom  itd.,  wychodził  w  Petersborga  w  dra- 
kami J.  Ohryzki  dwa  razy  na  tydzif  ń  w  środę  i  sobotę  od 
dnia  14  stycznia  1859  r.  Wyszło  Słowa  14  tylko  numerów. 
Zakazany,  przestał  w  dniu  2  marca  1859  wychodzić.  Był 
to  dziennik  w  największym   formacie,  nakształt   angielskich. 

Ojczyzna^  dziennik  polityczny,  literacki  i  naukowy,  za- 
czął wychodzić  w  Lipsku  od  1  Maja  do  1  Sierpnia  1864  r. 
pod  nominalną  redakcyą  Fr.  Petersa,  przeniesiony  do  Bend- 
likonu  w  Szwajcaryi,   wychodził  od  1  Września   tegoż  roku 
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do  1  Paidzieroika  1865  r.  pod  redakcyą  Agatooa  Gillenu 
Przestał  wychodzid. 

Wytrwałość  zaczęła  wychodzid  w  Brakseli  od  1  Gra- 
dnia  1864  2  razy  Da  tydzień,  póżniój  nieregularnie,  aż  ostała 
z  Nr.  37  w  Maja  1865  r. 

Olos  wolny  co  9  dni  wychodzi  w  Londynie  od  r.  1863, 
w  miejsce  Demokraty  polskiego. 

^cho  z  Polski  wychodzi  w  Nowym  Jorka  od  3  Kwie- 
tnia 1863. 

§.    182.     Zbiory  Dyplomatów* 

Kazimierz  hr.  Raczyński  Kodex  dyplomatyczny  wiel- 
Idź)  Polskie  zawierający  balie  papieżów,  nadania  książąt, 
przywileje  miast,  klasztorów  i  wsi,  wraz  z  innemi  podobnój 
treści  dyplomatami  tyczącemi  się  historyi  tój  prowincyi  od 
r.  1136  do  n  1597  i  zebrany  z  materyalów  a  wydany  przez 
Edw.  Raczyńskiego,  Poznań  w  4ce  1840. 

Edward  hr.  Raczyński  wydał:  Kodex  dyplomatyczny 
Litwy^  wydany  z  rękopismów  w  archiwum  tajnóm  w  Kró- 
lewcu zachowanych  w  4ce,  Wrocław  1845. 

Źródła  do  dziejów  Polski  tom  I  przez  Michała  Gra- 
bowskiego i  AIex.  Przezdzieckiego,  tom  2gi  przez  Mik.  Ma- 
linowskiego i  A.  Przezdzieckiego,  Wilno  1843. 

Kodex  ihjplomatyczny  polaki  obejmujący  przywileje  kró- 
lów polskich,  W.  książąt  litewskich,  bulle  papieskie,  jako 
też  wszelkie  nadania  prywatne  mogące  posłużyć  do  wyjaśnie- 
nia dziejów  wewnętrznych  krajowych,  dotąd  nigdzie  niedra- 
kowane,  od  najdawniejszych  czasów  aż  do  r.  1506  wydany 
za  staraniem  i  pracą  Leona  Rzyszczewskiego ,  Antoniego 
Muczkowskiego,  którzy  w  połączeniu  z  Zyg.  Anton.  Helclem 
wydali  w  latach  1847  do  1852  i  1853,  dwa  tomy  w  trzech 
częściach ,  Warszawa  w  4ce  z  dołączeniem  regestru  alfabe* 
tycznego  osób,  miejsc  i  wyrazów  technicznych  w  tym  ko- 
dexic  przytoczonym,  tom  Illci  wydał  Julian  Bartoszewicz 
członek  wielu  to  w.  uczonych,  Warsz.  1858.  Obok  tytuł  ła« 
ciński  tak  jak  i  całe  dzieło  po  łacinie. 

Cod€x  diplomatictfiS  Silesiae^  herausgegeben  vom  Yereine 
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ArGeschichteond  AlterthomSchlesiens.  ErsterBand,  Urkmir 
den  des  Klastera  Ciarnowonty  Breslaa  1857.  Towarzystwo 
historyczno- archeologiczne  Szląs.  wydaje  wciąż  dipiomataod 
najdawniejszych  czasów.  W  roka  1865  wyszedł  tom  YI 
w  Wrocławia  pod  tytułem:  Codex  diplomałicti»  SiUiiae^ 
zawierający  diplomata  w  językach  łacińskim,  niemieckim 
i  czeskim  od  r.  1254  do  1528,  a  w  końca  spis  w  formie 
genealogicznej  książąt,  których  imiona  znajdują  się  w  tym 
zbiorze.  Wydawcami  tego  toma  są  Watenbach  i  GrunłMigea 
w  Wrocławiu. 

Zbiór  dyplomatów  rządowych  i  aktów  prj/watmfch^ 
posługujących  do  rozjaśnienia  dziejów  Litwy  i  zlączonyd 
z  nią  krajów  (od  r.  1387—1710)  wydany  przez  komissyę 
archeologiczną  wileńską  pod  redakcyą  sekretarza  naukowego 
Maurycego  Krupowicza,  Wilno  1858,  2  tom  1862.  W  dzieło 
tóm  ogłoszone  są  materyały  historyczne,  dyplomata,  listy 
królów  lub  osób,  co  zapisane  na  kartach  dziejów  należą  do 
przyszłości. 

W  r.  1857  utworzone  w  Frauenbergu  w  Warmii  towa- 
rzystwo, zajmując  się  głównie  zbadaniem  dziejów  i  staro- 
żytności biskupstwa  warmińskiego  ogłosiło  w  Mogancyi  pier- 
wszy szereg  prac  swoich,  które  i  nas,  zwłaszcza,  że  War- 
mija  od  czasu  Kazimierza  Jagiellończyka  aż  do  końca  ze* 
szłego  wieku  także  częś<i  dawnój  Polski  stanowiła,  nie  mało 
obchodzą.  Zbiór  pism  tego  towarzystwa  jest:  2ieitschr^ 
fUr  die  Oeschichte  und  AUherthumskunde  Ermlandi  reda- 
gowany przez  Dra  Eichhorn  kanon,  kated.  r.  1859.  .  Drogi 
oddział  prac  tegoż  Towarzystwa  wydawany  przez  C.  C.  WSlky 
i  J.  M.  Saage  p.  n.  Monumenia  historiae  Yarmiensis^  obej- 
muje w  Iszym  zeszycie  treść  (regestra)  121  dokamentów  hi- 
storycznych warmińskich  od  r.  1231  po  rok  1278  oraz  111 
dyplomatów  od  r.  1278  po  rok  1301  bisk.  warm.  w  całość 
oddrukowanych,  1859. 

Skarbiec  dyplomatów  papiezkich,  cesarskich,  królew- 
skich, książęcych,  uchwał  narodowych,  postanowień  różnych 
władz  i  arzędów  posługujących  do  krytycznego    wyjaśnienia 
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dziejów  Litwy,  Rosi  litewskiej  i  o&cieDnych  im  krajów,  ze- 
brał i  w  treści  opisał  Ignacy  Daniłowick  tom  I  z  pozgon- 
Dych  rękopismów,  znajdującycli  się  w  bibliotece  Muzeom  wi- 
leńskiego wydal  Jan  Sidorowicz.  Wilno  w  drokarni  A.  Rir- 
kora  redak.  Koryera  wileńsk.  1860. 

Nie  bez  pożytku  będzie  przerzocid  archiwom  do  histo- 
ryi  biskupstwa  wrocławskiego  wydawane  przez  Aug.  Kast- 
nera  starszego  naoczyciela  gimoazyum:  Archiv  fUr  die  Ge^ 
achichte  dea  Bisthums  Brealau^  Neisse  1858  i  odtąd  wy- 
szło 2  tomy. 

Do  historyi  Pomorza,  tój  niegdyś  prowincyi  polskiój 
oależą  materyaly:  Diplomałisehe  Beitrdge  zur  OeschichU 
Pommemt  aus  der  Zeit  Bóguslafa  X.  Berlin  1858  wydane 
przez  Dra  Klempina  archiwisty  prowincyalnego.  Dodać  to 
należy,  że  Dr.  Fabricius,  wydaje  materyały  i  dyplomata  do 
bistoryi  słowiańskiego  księstwa  Rogii  pod  książętami  krajo- 
wymi :  Urkunden  zur  Geschichte  des  Fursłenthums  Rilgen 
tkfiter  den  eingehomen  FUraten.    Berlin  1858. 

AUGUST  MosBACH  Zebrał  i  wydal :  Wiadomości  do  dne^ 
jów  polskich  z  Archiwum  prowincyi  szląski^^  Wrocław  na* 
kładem  autora  1860. 

WoLAŃSRi  w  Dodatku  tygodniowym  do  Gazety  lwow- 
skiej wychodzącym  umieszcza  dokumenta  historyczne,  nada- 
nia, ugody  itp.  które  z  Archiwów  tutejszych  wydobywa.  Dla 
dyploroataryusza  nieprzebrane  skarby. 

THEiNBR  Augustyn  ,  Szlązak,  urodził  się  11  Kwietnia 
1804  w  Wrocławiu,  poświęcał  się  teologii  i  prawu  kościel- 
nemu, równie  jak  brat  jego  Jan  Antoni  zachwiał  się  w  wie- 
rze, wyjechał  do  Anglii  i  Francyi  w  r.  1829,  rok  1833 
przepędził  w  Rzymie,  utwierdzony  w  wierze  na  nowo,  wrócił 
do  Wrocławia,  zkąd  na  dobre  przeniósł  się  do  Rzymu 
i  w  końcu  r.  1855  został  prefektem  archiwum  watykańskiego. 
Napisał  oprócz  innych,  historyą  swego  nawrócenia,  po  fran- 
cusku (Histoire  de  ma  conversion)^  Paryż  1838.  O  naj' 
nowszych  stosunkach  Tcoicioła  katolickiego  w  Polsce  %  J?o- 
syi  od  czasu   Katarzyny  IL  po   niem.   Augsburg    1841/ 
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Kościół  pantgący  w  Bo9yi  w  r.  1839.  Schuffh.  1844 
A  nadewszystko  wydid  bardzo  ważne  dzieło  pomnikowe  pod 
tytułem:  Mon'ąmenta  vetera  Póloniae  et  lAihuaniae  IM<h 
riam  illusłrantia^  zawierające  dokomenta  najważniejsza 
Polski  dotyczące  z  archiwów  papie&kich.  Tom  I  dochodzi  do  r. 
1489.  Rzym  1860.  Tom  II,  Rzyml862./Tom  III,  Rzym  1863  r. 
od  1585 — 1696  r.  in  folio.  Na  wydanie  tego  dzieła  pomni- 
kowego przeznaczył  X.  Franciszek  Wolniewicz,  dziekan 
i   proboszcz  w  Borku  (w  poznańskiem)  4,500  talarów. 

§.    183.     Rodoplsarme. 

I  w  tym  przeciąga  czasn  nie  brak  herbarzy,  rodowodów 
itp.  Znany  Bobrowicz  księgarz  w  Lipska  ogłosił  przed  kilka 
laty,  iż  do  azupelnionego  (właściwie  zfałszowanego)  przez 
niego  Niesieckiego,  ponieważ  wiele  osób  za  późno  nadesłało 
swe  żądania  i  ofiary,  więc  aby  nic  nie  stracie,  postanowił 
wydać  do  dawniejszych  10  jeszcze  dwa  tomy. 

We  Lwowie  przy  Przyjacielu  domowym^  piśmie  lado- 
wem,  od  lat  kilka  wychodzi  jako  dodatek  skrócony,  herbarz 
Niesieckiego,  a  uzapełoiany  z  jakichś  rękopismów  i  papierów 
familijnych. 

W  Wilnie  p.  J.  K.  Wilczyński  ogłosił  również  nowy 
herbarz,  w  którym  także  ozapelnia  Niesieckiego,  lecz  wziij^ 
aię  praktycznie  do  rzeczy,  porzacił  abecadlowy  porządek,  . 
a  wydaje  herbami  i  rodzinami.  Herbarz  szlachty  polski^ 
wydawany  staraniem  J.  K.  Wilczyńskiego  w  Paryża  w  dra- 
kami J.  Clayf  rue  St  Benoit  Nr.  7.  1858—1859.  Cztery 
zeszyty  wyszło  a  każdy  z  nich  zawiera  historyę  jednój 
rodziny. 

Lbonabd  Bobbjko  Chodźko  podobnój  metody  ożył 
w  Paryża  1858,  który  wydał  w  tym  sposobie  genealogie 
Ogińskich,  Czapskich  i  Umiastowskich,  a  inne  przyrzeka 
ogłosid. 

We  Lwowie  p.  Julun  Kamińaki  urzędnik  biblioteki  Os- 
solińskich wydał  monografię  Kamieńskich  i  Kamińskich  do 
których  oni  sami  dostarczyli  fandaszów  i  materyałów. 
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Dunin  SapoT  nrzędnik  zakłada  bibliot.  Ossolińskich  za- 
powiedział monografie  Dnainów  itp. 

Stanisław  Kazim.  hr.  Kobwin  Kossakowski  zebrał  Mono- 
grafie historyczno- genealogiczne  niektórych  rodzin  polskich 
i  litewskich,  a  przejrzą^'  takowe  i  objaśnił  przypisami  Ju- 
lian Błeszczyński.  Dzieło  to  głównie  na  źródłach  archiwal* 
nych  oparte,  zawiera  między  innemi  genealogie  rodzin  Bia- 
łozorów,  Brzostowskich,  Butlerów,  Borchów,  Czapskich,  Gzet- 
wertyńskich,  Ghodkiewiczów,  Dziewaltowskich ,  Gredroiców, 
Kossakowskich  itd.  opracowane  starannie  i  wielu  nieznanemi 
dotąd  wiadomościami  wzbogacone,  Warsz.  1859  w  4ce.  W  to- 
mie II  pomieszczono  monografie,  obrobione  głównie  według 
źródeł  archiwalnych:  Leduchowskich ,  Lubomierskich ,  Łem- 
pickich,  Łubieńskich,  Olizarów,  Ossolińskich,  Platerów,  Po- 
tockich, Przezdzieckich,  Rzewuskich,  Siesickich,  Skorul-, 
skich,  Steckich,  nadto  genealogie  Małachowskich,  Mniszchów, 
Tyzenhauzów  i  Zyberków.  Nadto  dwie  rozprawki  o  herbach 
Radwan  i  Ślepowron  z  treściwą  wzmianką  o  rodzinach  tych 
herbów  używających.  Tom  III  wyjdzie  dopiero  w  końcu  bie-' 
żącego  roku  i  zawierad  będzie  monografie  Sapiehów,  Sobie- 
skich,  Szembeków,  Toporczyków,  Tyszkiewiczów,  Walew- 
skich, Wołłowiczów,  Wesslów,  Zamojskich,  Zawiszów,  ge- 
nealogie. 

Heraldyka  to  jest  nauka  o  herbach,  zawierająca  wy- 
kład teoryi  heraldyki  powszechnej,  z  najlepszych  źródeł  ze- 
brany, teoryę  heraldyki  polskiej,  teoryę  genealogii  i  stragi- 
styki,  tudzież  rzecz  o  orderach,  rozprawy  o  szlachectwie, 
tytułach  i  godnościach  honorowych,  rycerstwie,  jako  tóż  rys 
literatury  i  słownik  wyrazów  technicznych  powyżej  wymie- 
nionych umiejętności  przez  Malinowskiego  z  herbami,  War* 
szawa  1841. 

Julian  Błbszczyński  gotuje  rozprawę  osobną  o  heraldyce 
polskiej  i  legendach  herbowych. 

JózBF  Łukaszewicz  w  dziele  o  kościołach  braci  czeskich 
w  dawnej  Wielkopolsce  wydanem  w  Poznaniu  1835  r.  wska- 
zuje wielką  liczbę  szlachty,    których  najdokładniejsi  heraW 
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dycy  nasi  w  dziełach  swoich  opuicilL  I  w  oatatnUm  daek^ 
poiwięcoDÓm  opisowi  koiciolów  dyecezyi  poinańskićj,  takU 
kilkanaście  nazwisk  przytoczył. 

WŁODKiMicaz  hr.  Platbb  nabył  rękopis  herbarza  Bara- 
nowskiego i  ma  zamiar,  dopełniwszy  go  tablicami  Mniszclis, 
które  ma  się  dostały  w  Wiśniowcn  i  własnemi  nwagami  wy- 
da<i.  Zmarły  ś.  p.  Mniszeoh ,  ojciec  tych  którzy  Wiiniowiee 
sprzedali  i  wyniećli  się  za  granicę «  cale  życie  po&więcid  pnk 
com  heraldycznym  jako  ulabiooej  nauce;  wiele  zebrał,  wiele 
wyjaśnił.  Mamy  jego  listy,  z  których  się  pokazoje,  te  zgłęi>- 
szym  poglądem  badał  heraldykę  głównie  polską  i  nwaiałjej 
znaczenie  w  związku  z  dziejami  narodowemu 

Turowski  K.  J.  wydał  w  swej  Bibliotece  Polskiój:  Hwtff 
rycerstwa  polskiego^  Bartosza  Paprockiego  z  rycin,  in  ita 
Kraków  1860. 

§  183.    JLrcheoloffift* 

Nauka  ta ,  dopiero  w  nowszych  czasach ,  właściwy  po- 
czątek i  rozwój  wzięła.  Do  pierwszych  badaczy  archeologi- 
cznych, liczymy  Jana  Potockiego,  który  opisał  ataroiytoośd 
Prylwickte.  Dzieło  Stanisława  Potockiego  :  Wińkelmam  albo 
o  sztuce  u  dawnych  3  tomy.  Warsz.  1818.  obejmuje  wiek 
wiadomości ,  jakkolwiek  nie  krajowych  w  przedmiocie  ardieo- 
logii.  Ale  prawdziwy  początek  archeologii  polskiój  zaczTOi 
się  od  tej  chwili ,  kiedy  ks.  Hugo  Kołłątaj  w  gronie  Tot. 
Przyj.  Nauk  rzucił  pierwszy  myśl  potrzeby  zwrócenia  piloq 
uwagi  i  badań  na  lud  nasz,  jego  podania,  obrzędy,  pieiai, 
zwyczaje  i  obyczaje,  a  zarazem  na  pamiątki  przeszłych  wie- 
ków, jakie  zachowała  w  łonie  swoim  ziemia  nasza.  Towan. 
Przyj.  Nauk  w  r.  1828  ogłosiło  w  tej  myśli  zadąpie  do  oi- 
grody.  Tymczasem  w  pismach  peryodycznych  polskich,  od 
czasu  do  czasu  pojawiały  się  ważne  wiadomości  o  wykopa- 
liskach w  różnych  częściach  dawnój  Polski.  J.  S.  Bandtkie 
w  Rozmaitościach  naukowych  krakow,  nie  mało  zasłngi  po- 
łożył. Ale  najważniejsze  w  archeologii  polskiej  i  słowiańskiej 
zajmuje  miejsce  Adam  Gzaenocki  (znany  pod  przybranóm  na- 
zwiskiem Zoryana  Dołęgi  Chodakowskiego)  który   rozprawą 
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swoją:  O  słowtańszczyznte  przed  thrzeicijańitwem  pełną 
ognia  i  Dowego  poglądn ,  stanowi  wla&ciwy  okres  archeologii 
polskiej.  Rozprawa  ta  natchnęła  zapałem  młode  pokolenie 
ku  badaniom  archeologicznym:  rzucono  się  za  przykładem 
Czarnockiego  do  zbierania  pieśni,  podań,  zwyczajów  i  obrz^ 
dów  luda  naszego,  zaczęto  troskliwie  wyszukiwać  mogił 
i  kurchanów  rozsypanych  po  dawnych  ziemiach  Polski* 
i  przechowywać  starannie  wydobyte  z  nich  pamiątki.  Od  tój 
rozprawy  pamiętnej  rozpoczyna  się  szereg  badaczy  naszych 
którzy  archeologią  polską  wzbogacając  coraz  nowemi  odkry- 
ciami, postawili  ją  na  stanowisku  n^ukowóm.  W  tym  sze* 
regu  liczymy  Joachima  Lelewela ,  Łuk.  Gołębiowskiego  (Lnd 
polski  etc),  Ambrożego  Grabowskiego,  niemal  wszystkie  dzieł* 
wydane,  jak .  i  te  prace,  które  sędziwy  starzec  dotąd  ogłassa. 
Jak  ta  nauka  wielu  znalazła  miłośników,  jak  oceniono  jój 
ważnośd  dowodzą  dzieła,  wyłącznie  jój  poświęcone.  Pisarzy 
zbogacających  archeologią  krajową  wyliczamy: 

1)  EUSTACHY  Tyszkiewicz  wydał:  Rzut  oka  na  iriJUa 
archeologii  hrajowij  czyli  opisanie  zabytków  niektórych 
etarozytnoiei  odkrytych  u>  zachodnich  guberniach  cesaraiwa 
raiiyjskiego.  Wilno  1842.  Dzieło  to  wyświeca  najodleglej* 
8ze  wieki  przeszłości.  Tegoż  badania  archeologiczne  nad  za- 
bytkami przedmiotów  sztuki  rzemiosł  itd.  w  dawnój  Litwie 
i  Rusi  litew.  Z  5  tabl.  rycin  na  kamieniu  rzniętemi  w  wiel. 
8ce.   WiJno  1850. 

2)  Tadbdsz  WołańSki  zajmuje  się  gorliwie  odszukaniem 
pomników  przeszłości,  ale  częstokroć!  zbyt  daleko  posuwa 
swoje  domysły.  Wiadomość  o  jego  badaniach  i  sposobie 
oważania  rzeczy  okazują  jego  Listy  o  starożytnościach  SUh 
wiańskich  zbiór  Iszy  z  143  ryc.  na  XI  tablic  wielka  4ka. 
Gniezno  1845.  Odkryeie  najdawniejszych  pomników  naroda 
polskiego.    Poznań  1843.    Poszyt  I  i  ligi  w  4ce. 

3)  FRANCistBK  80BIESZCZAŃSKI  autor  dzisła:  Wiadomoóó 
hiełoryczna  o  sztukach  pięknych  u>  dawnój  Polsce^  zawie- 
rająca opis  dziejów  i  zabytków  budownictwa,  rzeźby,  sny- 
cerstwa,  malarstwa  i  rytownictwa,  z  którą  o  życiu  i  dzie* 

Al 
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lach  znakomitych  artystów   krajowych  lab  w  Pokce  si 
szkalych.    Tom  1  ozd.  48  wizeruakami,  War.  1847.    1 
ozdobiony  rycinami  na  cynka  rysowanemi  War.  1849. 
eieczka  archeologiczna  w  niektóre  tirony  gubemii  Ra 
9kił),  Wars.  1852. 

4)  Michał  Grabowuki.     Ukraina  dawna  i  teraźni 
w  4ce  tom  I,  18  tablic,  ryc.  Kijów  1850. 

5)  Józsr  Łbpkowski  gorliwy  archeolog ,  który  w  tej 
rze  odbywał  podróże  po  Galicyi  i  liczne  zebrawszy  | 
opisał  je  w  różnych  czasopismach.  Jest  taki^  jego  rozf 
w  bibl.  wars.  o  Runach;  wydal:  1)  Luty  teyne  Zygm 
2)  Kalwarya  Zebrzydowska  i  okolice  ^d  względem 
jowym  i  archeologicznym.  Ryciny  wykonał  K.  Balicki 
dziełko  zostało  bez  rycin)  albowiem  przygotowane  spali! 
18  lipca  1850.  Kraków  1850,  2gie  wyd.  1856.  3)  . 
sieczna  w  ogóle  i  w  Polsce  uważana  archeologicznie  z 
tablicami  rycin,  Kraków  1857.  4)  Ikonografia  z  arch 
gii  ogólnej  z  3  tablicami  rycin ,  War.  1857.  5)  O  tahyi 
Kruszwicy,  €hiiezna  i  Krakowa  oraz  Trtemessma^  Moi 
Kcynia  Dobieszewka^  OoŁańczy^  Żntna,  Oij^awy^  Poi 
Koidelca^  Inowrocławia^  Strzelna  i  Mogilna.  P.  Łe 
wski  z  zamiłowaniem  i  znajomością  opisuje  w  iim  dzieli 
bytki  ojczystój  przeszłoici.     Kraków  1866  r. 

6)  Karół  Kbbmbr  brat  Józefa,  nr.  w  Krakowie  1 
sekretarz  oddziału  archeologicznego  w  towarzystwie  di 
wem  krak.  przez  lat  7,  następnie  prezes  tój  sekcyi, 
ktor  budownictwa  wydał  rozprawę:  1)  Niektóre  uwagi  i 
inoici  sztuk  pięknych  na  nasz6f  ziemi.  W  niój  mówi 
czątkach  budownictwa  w  Polsce  i  wskazał  drogę,  któi 
nas  z  Bizancyum  sztuki  przechodziły.  2)  Opis  areki 
niczny  Krakowa  w  dziele  p.  Mączy oskiego  p.  t  Pand 
Krakowa.  3)  O  budowlach  starożytnych  krakowskich 
nowicie  o  zburzonym  ratuszu  z  ryciną  w  Rocznikach 
Naukow.  Kraków,  (tom  I)  rozprawa  dla  otrzymania  sl 
doktora  filozofii.    Uniari  w  Krakowie  1860  r. 


-     739     - 

7)  K.  S.  opis  ważniejszych  zabytków  8Ztaki  po  Daszym 
krają  rozsypanych  z  polecenia  rządu  wykonany  i  wieloma 
rycinami  objaśniony.  Istnieje  w  jednym  tylko  eksemplarzu, 
a  ilekroć  zapytywaliśmy  czyby  nie  byio  na  czasie  wydad  go 
drukiem,  zawsze  nam  skromny  autor  odpowiadał,  że  praoa 
ta  nie  jest  dostatecznie  obrobioną.  Jednakże  czas  leci  a  my 
nic  dokładniejszego  tak  prędko  mied  nie  będziemy. 

8)  Karol  Bbtbr  ur.  w  Warszawie  !8I8  r.  wydał  przer 
siebie  fotografowane  Album  wystawy  starożytności  krakow- 
skiej urządzonej  przez  Towar.  Nauk.  krakowskie  w  r.  1858 
i  1859.  Pyszne  to  Album  składa  się  z  75  tablic,  każda 
przedstawia  osobny  dział  systematycznie  ułożony  z  krótkiem 
u  dołu  objaśnieniem  w  języku  polskim  (we  franc.  dla  cudzo- 
ziemców), zaczynając  od  zabytków  przedchrześciańskich,  z  ka- 
mienia, gliny,  bronzu,  srebra,  drogich  kamieni  i  żelaza.  Na- 
stępnie idą  zbroje,  bronie  wszelakie,  przybory,  ozdoby  ho* 
norowe,  rzędy  na  konie,  ubiory,  sprzęty  kościelne  i  domowe, 
godła  obrzędowe  i  inne,  naczynia  stołowe,  nakoniec  dawne 
zabytki  z  rękopismów,  druków  i  rytownictwa.  Wszystko  to 
nader  gustownie  ułożone  w  ozdobnych  obwódkach  i  na  pię- 
knym papierze,  Wars.  1859.  Zdanie  sprawy  o  Rocznikach 
€•  k.  komissyi  centralnćj  ustanowionej  dla  ukrycia  i  zacho- 
wania pomników  budownictwa  wydawane  pod  red.  Gustawa 
Heidera  w  Wiedniu  tomów  3.  I  z  r.  1856  str.  140  tabl.  17, 
drzeworytów  26.  II  z  roku  1857  str.  200,  tabl.  34,  drzew. 
156.  III  zr,  1859  str.  276,  tabl.  42,  drzew.  177.  Bibl. 
Warsz.  1860.  — 

Wzrost  świetny  i  rozwój  archeol.  polskiój  zapewniają 
trzy  towarzystwa,  jej  poświęcone:  w  łonie  Towarz.  Nauk. 
krakow.,  oddział  archeologiczny,  posiadający  zbiór  swój  za- 
bytków przeszłości ,  a  w  nim  jedyny  najważniejszy  pomnik  na 
całą  Słowiańszczyznę  z  czasów  przedchrześcijańskich  w  po« 
sągu  Światowida  i  komissya  archeologiczna  wileńska  wraz 
z  Muzeum.  Oddział  archeolog,  krakowski  wydaje  oddzieinj 
rocznik  od  1851.  Archeol.  Komissya  wileńska  wraz  z  Muzeom 
starożytności,  jako  Tow.  naukowe  na  dn.  20  kwietnia  1855 

47* 
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przez  rząd  zatwierdzone,  wedle  ustawy  swojej  ma  za  cel 
glówDy,  zebranie  w  jedną  cało&ć  starożytnych  ksiąg,  rękopi- 
sów, monet,  medalów,  broni,  nadpisów  i  ich  przerysów, 
obrazów,  posągów  i  innych  przedmiotów  odnoszących  się  do 
historyi  zachodnich  prowincyi,  dopomagając  do  zachowania 
pomników  starożytności,  któreby  dały  możno6d  korzystania 
z  nich  ku  zbadania  kraju,  nietylko  w  historycznym,  ale 
i  w  handlowym,  przemysłowym,  przyrodzonym,  gospodarczym 
i  statystycznym  względzie.  Wileńskie  muzeum  Btaroiytnoki 
mie&ci  się  w  sali  byłego  nniwersyteta  wileńskiego,  zwao^ 
Aulą.  W  tój  sali  pomieszczono  bibliotekę  z  3,000  tomów 
dzieł  wyłącznie  starożytoiczych  i  bibliograficznych,  ofiarowaną 
przez  Eu^U  hr.  Tyszkiewicza^  i  z  7000  tomów  z  zamknię- 
tych w  tamecznych  guberniach  klasztorów  rzymsko-katolickich. 
Zbiory  numizmatów,  sztychów,  atlasów  itp.  oraz  właściwe 
zabytki  archeologiczne,  zawierające  przeszło  2000  przedmio- 
tów, w  liczbie  których  kilka  bóstw  pogańskich,  om,  łzawiCy 
metalowych  ozdób,  młotów  kamiennych,  tak  wykopanych 
w  kraju,  jak  przywiezionych  ze  Szwecyi  przez  zalożycida 
muzeum  Eustachego  hr.  Tyszkiewicza.  Darami  gorliwych  oby- 
wateli zbiory  te  jak  i  biblioteka  znacznie  się  zwiększają 
i  zbogacają.  Towarzystwo  wydaje:  Pamiętniki  komissyi 
archeoL  wileńskiej  od  r.  1858.  Prócz  tego  wydało  tom  je- 
den zbioru  dokumentów  historycznych  do  dziejów  Liimy. 
Trzeciem  jest  To  w.  Przyj,  nauk  w  Poznaniu,  lubo  nie  wy* 
łącznie  poświęcające  się  archeologii,  ale  jeszcze  umiejętno- 
ściom, sztukom  pięknym,  naukom  przyrodzonym  i  t  d.,  po- 
siada jednak  piękne  zbiory  archeologiczne,  a  w  Rocznika 
swym  pierwszym  w  r.  1860  w  Poznaniu  wyszłym,  poświęca 
ważny  artykuł  professora  Cybulskiego  przy  uniw.  wrocławskim 
kamieniom,  we  wsi  Mikorzyuie,  powiecie  ostrzeszowskim, 
w  W.  Ks.  Pozn.  wykopanym  w  r.  1855,  z  których  na  jednym 
znajduje  się  wyobrażenie  bóstwa  słowiańskiego  z  runicznemi 
napisami  i  wyżłobienie,  a  na  drugim  konik  z  napisami  mni- 
cznemi  i  także  wydrążenie,  które  za  ołtarze  ofiarne  uważają. 
O  zbiorach  archeologicznych  tegoż  towarzystwa  zaajdnjąsię 
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obszerne  sprawozdania  w  Gazecie  W.  Ks,  pozn.  i  Dzieonika 
pozoańskim. 

9)  Bolesław  Podczaszyńaki  budowniczy  i  nauczyciel 
szkoły  sztuk  pięknych  w  Warszawie  wydaje  Pamiętnik  sztuk 
pięknych,  ze  szczególnym  względem  na  rzeczy  krajowe. 
Warsz.  1854. 

10)  JÓZEF  Kraszewski  W  pi&mie  Teka  wileńska  zaczął 
wydawad  Ikonotekę ,  która  nas  ma  wtajemniczyć  we  wszys- 
tkie bogactwa  sztuki. 

11)  Alexandeb  Przbzdzieori  i  Edward  RASTAwiicKi 
ogłaszają  w  przepysznóm  wydaniu  wychodzące  Wzory  sztuki 
średniowieczni)  %  epoki  odrodzenia  pod  koniec  wieku  Xyil 
w  dawnej  Polsce.  Oddział  Iszy,  24  zeszytów;  oddział  ligi 
24  zeszytów. 

12)  £.  Rastawibcki  podał  do  Biblioteki  warszaws.  na 
miesiąc  styczeń  1859;  Spominki  historyczno -artystyczne. 
Cały  ten  obszerny  artykuł  zawierający  przeszło  40  stronnio 
obejmuje  wiadomość  o  dawnych  naczyniach  stołowych  w  Pol- 
sce, z  wielką  starannością  i  prawdziwą  znajomością  przed- 
miotu zebrane. 

13)  Adam  Rirkor  (Jan  ze  Sliwina)  wydaje  Pamiętnik 
archeologii  wiUńskiij^  Wilno  1856.  W  nim  są  umieszczone 
własne  prace  jako  to :  Znaczenie  i  postęp  archeologii  w  na- 
szych  czasach.    O  posągu  Światowida  i  t  d. 

14)  Konstanty  Tyszkiewicz  ogłosił;  Wiadomość  histo- 
ryczna  o  zamkach  horodyszczach  i  okopiskach  starożytnych 
na  Litwie  i  Rusi  litewskiej,  Wilno  1859. 

Starożytności  Polskie  wydane  w  Poznaniu  nakładem 
J.  K.  Żupańskiego,  Poznań  2  tomy.  1842—1852.  Dzieło 
to  obejmuje  zakres  obszerny  w  tym  przedmiocie. 

§  184.  Dsleje  piśmiennictwa  poi«kiesiD.  Cel* 
niejsze  miejsce  zajmują: 

1)  Jan  PoPLiŃsKi  odbył  nauki  w  gimnaz.  poznań,  zkąd 
udał  się  na  uniwersytet  do  Wrocławia  a  potom  do  Berlina.: 
Po  odbyciu  nauczycielskiego  examinu  i  roku  próby  w  Po- 
znaniu, r.  1823  przeniesiony  został  na  professora  literatury 
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i  języka  polskiego  do  król.  gimn.  w  Łetsoie.  Ta  gorliwie 
dopełniał  swoicłi  powiDnoici,  i  ta  po  krótkiej  chorobie 
d.  17  marca  1839  dokonał  tycia  swego.  Wydał  proca  in- 
nych Nowe  wypisy  polskie  t.  2,  Leszno  1838.  Caęid  2ga 
zawiera  bistoryą  prozy;  jestto  wyborna  książka  dla  poczy- 
nającej młodzieży. 

2)  Michał  Wiszniewski  ur.  1794  w  Firlejowie  w  Gaiicyi, 
początkowe  nauki  pobierał  we  Lwowie,  a  wyższe  w  łicenoi 
krzemienieckióm  i  edynburskim  uniwersytecie  ^  1818  do  1822 
bawił  we  Włoszech,  Paryża  i  Edynburga,  1823  i  24.  pro- 
fessor  filozofii  w  Krzemieńcu,  1825  przepoił  rok  dla  po- 
ratowania zdrowia  we  Włoszech  i  południowej  Francyi,  1830 
wezwany  do  krakow.  uniwers.  wykładał  bistoryą  powszechną 
i  hist.  literat,  powsze.  nakoniec  literaturę  polską.  W  roka 
1848  wyjechał  za  granicę  i  obecnie  bawi  w  Genoi.  Najwa- 
żniejszem  i  najobszerniejszem  jego  dziełem  jest:  Hutary^ 
literatury  polskiej,  którój  sam  8  tomów  wydal.  9ty  sai 
i  10  tom  obejmujący  w  sobie  spis  autorów  wymienionych 
w  tych  dziesięciu  tomach  nowy  nabywca  drukiem  ogłosił 
w  Krakowie  1857.  Wiszniewski  słusznie  uważa,  że  to  co 
dotąd  mianowano  dziejami  polskiej  literatury,  było  tylko 
przygotowaniem  do  jej  utworzenia.  Dla  tego  wziął  się  de 
grontowniejszego  i  krytyczniejsze^o  opracowania  dziejów  na- 
szego piśmiennictwa  i  z  chlubą  dla  siebie,  z  pożytkiem  dla 
ogółu  częśd  zamierzonej  pracy  wykonał.  Nie  mówimy,  żebf 
ogromna  jego  praca  caikióm  wolna  była  od  usterków,  łe 
wszystko,  z  jednakową  dokładnością  jest  obrobione,  ale  ka- 
żdy bezstronny  wyznad  musi,  że  on  najpierwszy  i  najwięcej 
ze  wszystkich  uczynił ,  że  głębiej  i  filozoficznie)  wejrzał  w  roz- 
wój naszej  umysłowości  od  wielu  innych,  że  nakoniec  oto- 
rował  drogę  pod  niejednym  względem  dla  przyszłego  dziejo- 
pisarza. Wiszniewski  także  wydal  dzieło  treści  filozoficznej 
pod  napisem:  Bakona  metoda  tłomaczenia  natury^  wyłożył 
i  przydał  wiadomości  o  Sędziwojo ,  alchemika  polskim.  Kra- 
ków 1834.  W  przedmowie  do  tego  dzieła  wyłożył  aator 
treściwie  swój  systemat  filozofii,   a  w  ostatnim   oaj ważniej* 
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szym  rozdziale  pokazuje,  iż  filozofia  natary  Szelinga  jest 
udoskonaleniem ,  dalszóm  rozwinięciem  metody  Bakona.  Cho- 
ciaż to  dzieło  poświęcone  jest  wykładowi  cudzój  metody,  ma 
jednak  cechę  oryginalności.  W  dziele  Wiszniewskiego  są 
wskazane  punkta,  gdzie  się  nauka  przyrodzenia  Bakona 
przecina  z  nanką  starożytną  scholastyczną  i  nowożytną.  Przy- 
kłady któremi  mistrz  Werulamski  swoje  założenia  popierał, 
są  tu  zastąpione  nowemi,  bardziej  z  potrzebą  naszą  zgo- 
doemi,  sam  za4  język  filozoficzny  w  Novum  Organon  przy- 
ćmiony jeszcze  urokiem  scholastycznym ,  tu  się  wyjaśnił 
i  ozdobną  nawet  przywdział  szatę.  Dzieło  to  jest  pierwszą 
książką  (bez  stosowania  się  do  wykładu  uniw.)  po  polska 
napisaną  o  filozofii.  Ciekawe  jest  także  Wiszniewskiego 
dziełko  Charaktery  rozumów  ludzkich^  Krak.  1837  wyd. 
2gie  pomnożone  i  przejrzane,  Krak.  1842.  Wydał :  Pomniki 
huioryi  i  literatury  polskimi  tom  4,  Krak.  1835  zawiera- 
jące ważne  zasoby  dziejowe.  Napisał  dla  pożytku  kształ- 
cącej  się  młodzieży:  O  rozumie  ludzkim  jego  silach^  przjf* 
miotach  i  sposobach  kształcenia^  Warsz.  1848.  Nakonieo 
opisał  swoją  Podrói  do  Włocha  Sycylii  i  Malty  2  tomy 
z  12  staloryt.  Warsz.  1849.  Wszystkie  wspomntone  dzieła 
pisane  są  ślicznym  językiem  polskim. 

3)  Wacłaht  Maciejowski  wydał  dzieło  Ristorya  Z»- 
ierałury  polski^  do  końca  17 go  wieku  ^  3  tom.  Warszawa 
1848.  Dzieło  znakomitej  wartości  obejmujące  wiele  i  zu- 
pełnie nowych  faktów. 

4)  Jan  Majorkibwioz  urodził  się  w  miasteczku  Płoń- 
sku, nauki  pobierał  w  gimnazium  płockiem,  w  kursach  pra^ 
wnych  w  Warszawie,  w  uniwers.  moskiewskim,  f  1847* 
Będąc  w  Moskwie  napisał  dzieło  w  2  tomach  p.  n.  Historya 
serca  i  rozumu  (uczucia  i  wiedzy).  Wróciwszy  z  Moskwy, 
w  wydziale  sprawiedliwości  zaledwie  rozpoczął  nowy  zawód 
życia,  choroba  przykuła  go  do  śmiertelnego  łoża,  rozpoczął 
właśnie  druk  swego  dzieła:  Literatura  polska  w  rozwinie'^ 
ciu  historycznym.  Druk  już  rozpoczęty  znacznie  posnniony 
został ,   gdy   nieprzewidzianem   zdarzeniem   częśd  rękopisma 
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saginęla;  martwiejącą  prawie  ręką  na  nowo  z  noUt  awoidi 
i  pamięci  zaczął  pisaif.  Zagubiony  rękopism  obejmował  zwrot 
ostatni  literatury  polskiej.  Ale  pamięć  już  osłabła,  ręka 
drżąca  zaledwie  pióro  utrzymać  mogła.  Ztąd  cały  ostęp 
obejmujący  zwrot  trzeci  literatury  ma  przerwy  i  niedokła- 
dnoici,  skrócony  do  niepoznania  od  wypracowanego  pier- 
wiastkowe rękopismu.  Po  zgonie  Majorkiewicza  lui^ari 
6.  Sennewald  nabywszy  pozostide  rękopisma  wydał  w  5qp 
tomach.  Tom  I  Literatura  polska  w  rozwinięciu  Idgiorg^ 
etndm^  2gie  wydanie.  Tom  II  i  III  Uistorya  serca  %  rt^ 
SBumu  1851  z  wizerunkiem  zmarłego  autora.  Tom  IV  mie- 
ici  Rozprawy  naukowe  i  nową  metodę  uczenia  geografiL 
Tom  V  Przejazdki  po  kraju  ^  i  rozbiory  dzid  pisane  dk 
przeglądu  naukowego,  Majorkiewicz  posiadał  wiele  zdolno- 
ici,  ale  potrzebowały  one  należytego  rozwinięcia,  którego 
tylko  długiem  kształceniem  się  nabywamy.  W  łiist.  lit  oka* 
zał  sąd  niewytrawny,  nie  ocenił  należycie  ani  całości,  ani 
szczegółów,  lubo  wyznajemy,  że  w  niejednem  miejsca  sądzi 
trafnie,  a  w  wielu  rzeczach  przebija  się  prawdziwy  talent 

5)  Karol  Mbchbbztński.  Dr.  filoz.  professor  naprzód 
przy  liceum  ó.  Anny,  a  potem  w  uniwersytecie  Jagiellońskim. 
Urodził  się  w  Krakowie  w  r.  1804.  W  r.  1829  napisał 
rozprawę:  I)  świadectwa  uczonych  krajowych  i  postron- 
nych o  kwitnącym  stanie  nauk  w  Polsce  u>  wiekach  da» 
wniejszych.  (Tom  XIII  Roczn.  Tow.  Nauk.  Krak.).  2)  1833 
wydał:  Uistorya  języka  łacińskiego  w  Polsce.  3)  1841.  Pro- 
widia  pisania.  4)  O  rządzie  Radzieckim  (w  Tyg.  lit.  1842). 
5)  O  mieszczanach  krakowskich  (tamże  1842).  6)  1844 
Historya  języka  niemieckiego  w  Polsce^  dalej  w  programie 
liceum  św.  Anny:  porównanie  języka  niemieckiego  i  frain* 
cuzkiego  z  polskim^  gdzie  wyższość  ostatniego  udowadnia. 
Rozprawa:  O  tragedyi  Kochanowskiego.  Odprawa  posłom 
greckich  (w  Bibliot.  Warsz.).  O  magistratach  miast  poU 
skich  a  w  szczególności  Krakowa^  1845.  W  r.  1851. 
Przegląd  literatury  ludów  wschodnich^  poezyi  greckiój, 
średniowiecznej,  pokkiej  XVI  i  XIX  wieku.     O  wymowie 
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polityczni  to  PóUee  (w  Rocz.  To  w.  Naak.  1853  zeszyt  II). 
O  duchu  i  dąinoici  literatury  polski^  w  Xyi  wieka 
(w  Rocz.  To  w.  Nauk.  Krak.  rok  XIX).  Rozleglejszą  pracę 
ogarniającą  dzieje  powszechnego  piśmiennictwa,  pochłonął 
vraz  z  innemi  pożar.  Oczytany  a  najznakomitszym  opa* 
trzony  talentem  Mecberzyński ,  tryska  w  około  potokami 
dźwięcznego  i  czystego  jak  kryształ  słowa,  żywo  obrabiając 
dany  przedmiot,  dodaje  mn  jakiejś  świetności  i  krasy,  które^ 
nie  zawsze  się  spotyka  w  naukowych  rozprawach.  Czyta 
się  tóż  praca  p.  Mecherzyńskiego  nie  jak  ciężki  traktat,  ale 
jak  najlżejsza  i  najprzyjemniejsza  dla  wszystkich  powiastka. 
Obecnie  wydaje  Bisiory ą  wymowy  w  Pohce,  Tom  I,  1856. 
Tom  U,  1858.  Tom  III,  1860.  Tom  IV  dotąd  w  rękopł- 
imie.  Praca  ta  należy  do  dzieł,  które  każdy  lubownik  li- 
teratury i  rzeczy  ojczystych  winien  pomieścić  w  pierwszym 
rzędzie  swego  księgozbioru.  Ostatniem  dziełem  Mecherzyń- 
skiego jest  całkowity  przekład  Kroniki  Długosza  ksiąg  XIII, 
dokonany  od  r.  1859  do  1864,  który  idzie  teraz  pod 
prasę.  — 

6)  K.  W.  Wójcicki  wydał:  Hiatoryą  bt.  pol.  w  za- 
ryzach  tomów  3  Warszawa  1845.  2gie  wydanie  poprawne 
i  pomnożone  w  tomach  4ech.  Iszy  i  2gi  1859,  3ci  i  4t7 
1860  w  Wnrsz.  w  8ce  większój.  Przeznaczył  ją  autor  do 
wszechstronnego  obeznania  się  z  literaturą  nietylko  przez 
opowiadanie  jej  biegu,  ale  nadto  przez  wystawienie  wypisów 
2  autorów  o  których  mówi ;  jestto  więc  niejako  środkiem  po- 
między historyą  literatury  a  wypisami.  Opowiadanie  same 
dziejów  literatury  poprzedza  rzecz  o  poezyi  i  rodzajach  jej 
szczególnie  w  Polsce  kwitnących,  z  dodaniem  do  każdego 
przykładów  wyjętych  ze  wszystkich  epok  literatury,  który 
jest  dociągoiony  do  r.  1858. 

7)  LuDwu  K0NDBAT0W1C2  (Władysław  Syrokomla)  wy- 
dał: Dzieje  literatury  w  Polsce  od  pierwiastkowych  do  na* 
szych  czasów.  Wilno  2  tomy  1852.  Dotychczas  niedokoń- 
czone. W  nieb  jasno  i  przystępnie  opowiada  autor  dzieje 
oświaty,  bez  żadnych  błąkań  i  dalekiego  zapuszczania  się, 
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labo  jest  poetą,  tylko  niewątpliwe  fakta  pod  rotwmgę  biene, 
jakich  Maciejowskiego  pi&mienoictwo ,  pełne  poglądów  kry- 
tycznych, obficie  dostarcza. 

8)  Lesław  Łukasiewicz  nr.  w  Galicyi  pod  Baczaezem, 
wr.  1831  sluiyl  w  3  pnlkn  piechoty  lin.,  w  r.  1832  aa 
uniwersytecie  krakowskim ,  uwięziony  w  r.  1850,  osadzony 
w  twierdzy  Terezianum ,  f  w  nićj  z  5  na  6  Września  1855  r. 
Bardzo  przysłużył  się  nczącój  młodzieży  wydaniem  tre&ciwea 
Bi/eu  dziejów piłmiennictwa  polskieffo^  którego  kilka  wydań  za 
tycia  swego  w  Krakowie  ogłosił  1836.  38.  (48).  50.  W  r. 
1857  wyszło  przejrzane  i  pomnożone.  Pożyteczna  ta  praea 
przystępnie  napisana  odznacza  się  trafnym  sądem  i  systo- 
matycznóm  uporządkowaoiera ;  szkoda  że  całkiem  wypuszczeni 
pisarze  polscy  po  łacinie  piszący,  bo  przez  to  szczerba  w  obra- 
zie rozwoju  umysłowości  naszej  powstała. 

9)  Bezimienny  w  Poznaniu  (X.  T.  Kiliński)  tę  szczerbę za« 
pełnił,  rozszerzył  całośd,  zwiększył  o  50  arkuszy  i  zaraieidł 
wiele  artykułów  calkióm  nowych.  Professor  Przyborowaki  na- 
zwał 2  wydanie:  Vade  mecum  Ł.  Łukaszewicza  i  tę  nazwę 
przybrało  w  trzeciem  wydanin.  1  wyd.  Poznań  1859.  2gie  wyd. 
popr.  i  uzupełnione.  Poznań  1860.   3cie  wyd.  Poznań  1866  r. 

10)  M(AXYMiŁiAN]  Ł(yszkowskO  dyrcktor  O.  R.  Warsi. 
wydał :  Krótkie  wiadomoaei  s  dziejów  piemiennietwa  pd* 
skiego,  Warsz.  1855.  Dzieło  to  pracowicie  zebrane  z  korzy- 
&cią  dla  młodzieży  użyte  byd  może. 

11)  £.  Dembowski  skreślił:  Piimiennictwo  polskie  w PŁ* 
rysie,  Poznań  1845.  w  8ce,  str.  408. 

12)  Bbrwiński  Ryszard  Wincbi^ty  wydał:  Studia  o  fi- 
terałurze  ludow^j\  ze  stanowiska  historyczna  i  naukom^ 
krytyki.  Tomów  2,  Poznań  1854  r.,  nakładem  autora* 
To  samo  dzieło  puszczone  zostało  w  obieg  księgarski  w  kró- 
lestwie kongressowem  ze  zmienioną,  jak  następuje,  kartą 
tytułową:  Studia  o  gustach ^  czarach ^  zabobonach  i  prze- 
sądach ludowych,  Poznań,  nakładem  i  czcionkami  Ludwika 
Merzbacha  r.  1862.   Nazwisko  Autora  opuszczone,   co  Kra- 
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szewski  w  Przegięcie  Europejskim   na   miesiąc   Kwiecień 
1863  r.  mocno  księgarzowi  nagania.  — 

Wymieniamy  to  dzieło  pod  niniejszą  rubryką,  może  nie- 
zupełnie właściwie.  Nieda  się  ono  jednak,  ściśle  rzecz  bio- 
rąc, pod  żaden  dział  literatury  naszej  podciągnąd,  jak  to 
sam  autor  we  wstępie  słusznie  powiada:  „że  książka  jego 
wchodzi  w  świat  nasz  literacki,  jaka  nowośd  zupełna  i  że 
nie  ma  dla  siebie  w  całem  towarzystwie  literackiej  naszój 
drużyny  ani  poprzedniczki,  którąby  mogła  wziąśd  sobie  za 
wzór,  ani  rówienniczki  i  współzawodniczki,  któraby  krytyce 
podad  mogła  sposobnośd  do  pocblebnycłi  a  chodby  i  nieko- 
rzystnych  porównań.'*  Dzieło  jego  nietylko  literacką  i  na- 
ukową ma  wartość,  ale  jak  mówi  w  krytycznym  jego  roz- 
biorze Przegląd  Poznański ,  uznając  trud  i  bystrośd  w  prze- 
prowadzeniu rzeczy,  —  może  ono  wpłynąd  zbawiennie  nie- 
tylko na  przyszły  kierunek  literatury  naszój,  ale  przychodzi 
dzielnie  w  pomoc  i  politycznej  pracy,  jaka  się  obecnie 
w  kraju  odbywa.  Zamierzył  sobie  autor  albowiem  odkryd 
i  zbadać  w  niem  prawa,  wedle  których  kształcą  się  i  rozwi- 
jają tak  pojedyncze  ludu  wyobrażenia,  jak  cała  w  ogóle  jego 
intelligencya.  Do  tego  stara  się  dojśd  sposobem  analitycznym, 
a  rozebrawszy  wszystko  to,  co  dotychczasowi  uczeni  nasi 
powiedzieli  o  podaniu^  klechdzie  i  pieśni  ludowej  ^  gdy 
w  ocenianiu  i  charakterystyce  ich  pokazał  chwiejnośd,  niO'- 
pewnośd  a  najczęściój  i  rażącą  pomiędzy  nimi  sprzecznoM 
zdań,  przychodzi  do  wniosku,  że  w  badaniach  i  poszukiwać 
Diach  swoich,  mogących  doprowadzid  do  poznania,  w  jakim 
stosunku  pozostaje  lud  pod  względem  duchowo  -  etycznego 
życia  do  innych  warstw  społeczeństwa,  —  oprzed  się  naj- 
bezpieczniej a  nawet  jedynie  wypada  badaczowi  na  zabobo- 
nach, gusłach,  przesądach  i  na  przeróżnych  demonicznych 
istotach ,  w  które  lud  nasz  wierzy,  a  które  są  jakoby  ujemną 
jego  wiary  dogmatyką.  Bardzo  wiele  podobnych  guseł,  za^^ 
bobonów  i  naturę  wielu  demonicznych  istot,  żyjących  dotądf 
w  wyobraźni  ludu  naszego,  rozbiera  autor  krytycznie  i  śledsi 
ich  historycznego  pochodzenia;  a  gdy  wszystkie,  wzięte  prses 


-     748     - 

niego  pod  rozbiór  widzi  się  przymaszooym  ntnad  za  napły- 
wowe i  wniesione  pomiędzy  Ind  przez  takie  a  takie  stosnoki 
i  wpływy,  które  w  poszakiwaniach  swoich  wykazuje;  —  do- 
chodzi nareszcie  do  takiego  ostatecznego  wnioskn:  „Gdy 
kościół  i  jego  nauka  —  powiada  —  taki  przeważny,  jakeimy 
to  widzieli,  wywierają  wpływ  na  wyobrażenia,  pojęcia  i  na 
kierunek  myśli  i  wyobraźni  ludu;  gdy  go  na  nie  wywiera 
i  zewnętrzne,  polityczne  położenie  kraju;  gdy  go  wywiera 
stan  powszechno]  oświaty,  łamiącój  się  po  swojemu  w  pry- 
zmacie jego  ducha ;  gdy  go  nareszcie  wywierają  bezpośrednio 
prawie  i  ksiąibki  drukowane;  powiedzied  będzie  trzeba,  ie 
lud  nie  jest  w  społeczeństwie  żadną  potęgą  samodzielną,  od 
reszty  tego  społeczeństwa,  którego  częśd  integralną  stanowi, 
niezależną  i  niezawisłą,  mającą  w  samej  sobie  i  dla  samój 
siebie  własne  jakieś  warunki  tak  fizycznego  jak  i  umysło- 
wego, duchowego  życia  i  bytu,  -^  tworzącą  wedle  nichi 
naksztait  żywiołowej  siły  w  naturze,  bez  wiedzy  i  woli  na- 
wet, swoje  kreacye.  Powtarza  ou  najczęściej  a  czasem  prze- 
twarza to  tylko,  czego  się  nauczył  od  swoich  nauczycielii 
którymi  dla  niego  są  najprzód:  księża,  jako  reprezentanci 
kościoła,  potem:  szlachta,  panowie  i  wszyscy  surdutowce, 
jako  reprezentanci  czasowej  po  za  kościołem  oświaty,  i  na- 
rettcie:  każdorazowy  rząd,  jako  wyraz  politycznych  kraju 
stosunków.  —  Jak  go  mied  będą  chciały  te  trzy  razem 
czynniki  —  jak  go  sobie  wychowają,  takim  będzie  lud  nasz  — 
a  literatura  jego  taka,  jakie  wychowaoie."  — 

Temi  wyrazami  kończy  autor  dzieło  swoje.  Obszerniej- 
szą jego  krytykę  i  rozbiór  zamieścił  Przegląd  Poznamki^ 
następnie  Biblioteka  Warszawska  ^  mniój  obszerne  Czat 
krakowski  i  Przegląd  Europejski  Kraszewskiego  z  r.  1863. 

13)  Bartoszewicz  Jolun  wydał:  Hietoryą  literatura 
poUhiij^  potocznym  sposobem  opowiedzianą.  Nakładem  Mi- 
chała Glucksberga,  Warszawa  1861  r.  Nie  bez  powoda 
umieszczamy  po  Studiach  o  literaturze  ludowój  Ryszarda 
Berwińskiego ,  historyą  literatury  poUkiej  Juliana  Bartosze- 
wicza,   bo  tak  pierwszy  jako  tóż   drugi  uznaje   twórczośd 


-     749     - 

dacha  wsiowie  za  literaturę,  rozpoczynającą  się  nawet  n  na- 
rodów ucywilizowanych  ód  pieśni,  od  poezyi  Indowćj.  To 
co  Berwiński  podał  in  nnce,  rozwinął  Bartoszewicz  filozo* 
ficznie  j^ko  drzewo  rozłożyste  w  pełni  kwiatu  i  owocu,  wska* 
żując  na  soki  je  popędzające  i  na  ziemię  na  której  stanęło. 
Chcemy  przez  to  wyrazid,  że  Bartoszewicz  wpracowany  wży- 
cie narodu  polskiego  z  łatwością  połączył  historyą  literatury 
polskiej  z  dziejami  narodu  i  wskazał  jak  życie  duchowe  pol- 
skie rosło  z  życiem  politycznćm,  a  literatury  oderwanój  od 
życia  narodowego  słusznie  nie  pojmuje.  Wedl%  tej  zasady 
pierwsze  okresy  swej  literatury  jasno  i  w  pełni  życia  naro- 
dowego skreślił,  i  gdyby  już  więcej  nieuczynił,  już  tem  sa- 
mem niezmiernie  się  przysłużył  swemu  narodowi.  Ostatnie 
zaś  czasy  są  słabiej  oddane,  ale  leży  to  w  naturze 
rzeczy,  bo  naród  rozdwiartowany,  przedstawia  jak  planeta 
rozbity,  swoje  krążenia  w  kierunku  dawnej  dośrodkowości  lubo 
w  innych  przestrzeniach.  A  czyliż  znalazł  już  swego  K^h 
pernika,  któryby  obliczył  te  krążenia  w  tak  okropnej  roz- 
bitce?  Niesłusznie  więc  czynią  owi  krytycy,  którzy  nie  ma- 
jąc na  uwadze  ogromnych  trudności,  zarzucają  Bartoszewi- 
czowi pogmatwany  obraz  w  historyi  jego  literatury  polskiój 
z  ostatnich  czasów.  Jakkolwiek  przecie  trudnośd  w  samój 
naturze  rzeczy  spoczywa,  jednakowoż  Bartoszewicz  i  tu  znaj- 
duje się  na  swojem  polu  jako  historyk  i  niemal  opowiada 
dzieje  literatury  ostatnich  czasów  z  pamięci  jak  w  improwi- 
zacyi,  wydzielając  z  otwartością,  niepodległe  i  rączo  zdania 
swoje  o  tych  z  pochwałą,  o  innych  z  naganą  i  różni  się 
tóm  od  innych  niby  klassyków,  którzy  o  swych  stronnikach 
w  swoich  krytycznych  sprawozdaniach  powtarzali:  święty  I 
święty !  święty !  Niechaj  więc  dalekim  będzie  zarzut  od  Bar- 
toszewicza, że  się  uwodził  przyjaźnią  lob  nieprzyjaznią,  bo 
mąż  który  z  taką  gorącością  uczud ,  z  taką  znajomością  dzie- 
jów polskich  i  z  tak  głębokim  poglądem  przystąpił  do  napi- 
sania historyi  literatury ,  nie  może  być  ograniczanym  w  swoim 
sądzie,  ani  też  podejrzy wanym  o  koteryjne  przyjaźni  lub  nie- 
przyjaźni.    Podzielił  Bartoszewicz  swoją  literaturę  na  6  okre- 
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«6w  a  miaoowicie:  1)  piaHowM^  2)  jagiiłamki  3)  tfifan 
łaja  Beja  i  Kochanowikiego^  4)  maJcanmiesny  i  panegitf' 
ctny^  —  5)  ałanitławoufski  a  nakoniec  6)  Mićktewiesa.  Jak 
te  okresy  umiejętnie  zapełnił  i  powiązał,  odsyłamy  czytel- 
nika do  samego  dzieła  z  życzeniem ,  aby  je  z  tą  samą  co  my 
odczytał  przyjemnością.  — 

14)  Lbwbitam  FaYD.  HsNaTK  dr.  filozofii,  syn  Macieja 
dentysty,  członka  warszawskiego  towarzystwa  lekarskiego, 
Duńczyka  rodem,  nrodził  się  w  Hamburga  181 7.  Po  pne- 
niesieniu  si^  ojca  do  Warszawy,  uczęszczał  do  liceom  wa^ 
szawskiego.  W  r.  1832  odwiedził  swą  rodzinę  w  Szleiwi- 
ckiem  księstwie  i  ukończył  w  Flensburgu  w  szkole  łaciński^ 
r.  1836  nauki.  Potem  był  na  uniwersytecie  w  Berlinie,  gdiie 
w  r.  1839  otrzymał  stopień  doktora  filozofii ,  w  Paryia  oeię- 
azczał  do  Sotbonny  i  College  de  France,  jednocześnie  odiie- 
lał  nauki  języka  greckiego  w  ecole  comonale  superiecn. 
Przełożył  z  angielskiego  History  of  Ihe  Romance  WifU^ 
na  język  francuzki  pod  tyt:  HiHoire  des  languea  romiair 
nu  (Paryż  1842  —  43)  3  T.  Oprócz  innycli  wydał:  Be- 
czniki  krytyki  literackiij.  Obraz  najnowszego  ruchu  liih 
raehiego  w  Polsce.  Warsz.  1859.  Obraz  ten  obejmuje  prze- 
glądy krytyczne  pism ,  tak  prozą  jak  wierszem  i  dzieł  iciiit 
nankowych.  Są  to  rozbiory  ogłaszane  w  pismach  codzieooyd 
tu  zebrane  razem.  Wdzięczni  jesteśmy  wydawcy  za  oro- 
szenie tego  obrazu,  bo  to  ważny  materyał  dla  badacza  dzie- 
jów piśmiennictwa,  ułatwiający  wielce  pogląd  na  ogół.  Naj- 
znakomitszą przecie  pracą  Łewestama  jest:  Historya  Kih 
ratury  powszechnej.  Całe  dzieło  składad  się  będzie  z  czte- 
rech tomów,  pierwszy  tom  wyszedł  w  r.  1863  i  zawiera  ft- 
terotury  narodów  wschodnich ,  grecką  i  rzymską ,  tom  drugi 
mieści  w  sobie  piimiennictwo  narodów  romańskich  ^  trzeci 
germańskich  i  fińsktch^  czwarty  słowiańskich^  które  zeszy- 
tami wychodzą.  Oprócz  tego  przełożył  historią  rsymską 
Teodora  Momsena.  — 

15)  Gliszczyński  Michał,  nr.  29  Września  1814  w  Ga- 
ckach  wsi   położonej  w  wojew.  krakowskiem,  pow.  szydło- 
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wieckim,  okoiJczył  gimnaziam  w  Piotrkowie  i  knrsa  dodat- 
kowe w  Warszawie,  naaczyciel  w  r.  1839  naprzód  w  Łęczy- 
cy i  Sandomierza,  wykładał  język  polski  w  klasach  wyższych 
w  Łomży,  w  r.  1847  osiadł  stale  tr  Warszawie,  przetłuma- 
czył z  niemieckiego:  Historią  powszechną  literatury  Jaoa 
Scherra.     Dwa  tomy.  Warszawa  1865  r. 

16)  Nbhrino  Władysław,  Dr.  fil.  wydał:  Kura  hUto^ 
ryt  literatury  polskiej.  Poznań  1866,  przeznaczony  dla  u- 
czącój  się  młodzieży.  Okres  Mickiewiczowski  obszerniej  i  ze 
znajomością  rzeczy  opracowany. 

§  185.  PIsarme  romwaiąfący  teoryę  proay  1 
peeayl. 

1)  Macryct  MocBNACKi  (t  1834)  powziął  myśl  wy- 
kazad  stanowisko  nowoczesnej  literatury  polskiój,  uskutecznił 
ten  zamiar  po  części  w  dziełku  O  literaturze  polski^  u>  wieku 
XIX.    Warsz.  1830.  2gie  wyd.  Poznań  1844.  3cie  wyd.  186& 

2)  Bezimienny  w  rozprawie :  Nowa  epoka  poezyi  poU 
ski/f,  rozwinął  wzniosie  pojmowanie  poezyi  swojskiej  i  z  tego 
stanowiska  ocenił  nowoczesnych  poetów  polskich. 

3)  Lbon  Borowski  (radzca  stanu,  kawaler  orderów) 
ur.  się  27  czerwca  1784  w  powiecie  pińskim.  Pierwiastko* 
we  nauki  odbył  w  szkole  wydziałowej  w  Postawach.  W  r. 
1801  przybył  do  Wilna  i  znalazł  opiekuna  w  znakomitym 
Poczobucie,  który  by  ulatwid  możnośd  słuchania  kursów  aka- 
demickich ,  dał  mu  posadę  w  kancelaryi  akademickiego  rząda. 
W  r.  1803  otrzymał  stopień  kandydata  filozofii,  a  we  dwa 
lata  później  w  biórze  rządu  uniwersyteckiego  został  buhal- 
terem.  W  1807  roku  wysłany  do  gimnazium  swisłockiego 
na  nauczyciela  wymowy,  poezyi,  oraz  języków  greckiego  i  ła^ 
cińskiego.  W  r.  1811  w  tymże  celu  do  gimnazium  wileńa* 
przeniesiony  został.  Dnia  1  września  1814  począł  wykła* 
dad  naukę  wymowy  i  poezyi  w  uniwers.  wileńskim,  w  roku 
1816  otrzymał  stopień  magistra  filozofii,  a  1818  dnia  14go 
września  obrany  adjunktem.  We  3  lata  (1821)  drogą  zwyeafj- 
nego  konkursu,  mianowany  professorem  publicznym  nadawy^ 
czajnym,  20  zaś  czerwca  1823  roku  profesorem  publicznym 
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zwyczajnym,  ktiry  już  sprawował  ai  do  zamknięta  nniwer- 
syteta.  Następnie  w  r.  1833  został  professorem  homiletyki 
teorycznej  i  praktycznej  akademii  rzymsko-katolickiej  wi- 
leńskiej oraz  członkiem  jśj  rządu.  Opuścił  zawód  publiczny 
w  roku  1842.  f  dnia  4  kwietnia  1846  roku.  Grootownia 
obznajmiony  z  literaturą  starożytną,  na  którćj  wzorach  ksztal- 
cił  się,  poznał  stan  i  postęp  celniejszy  literatury  europejskiej, 
obdarzony  przytem  niezaprzeczonym  talentem.  Borowaki  jako 
profesor,  przewódzca  młodzi,  jako  nakoniec  wzorowy  pisaii 
godnie  odpowiedział  powołaniu  swojemu.  On  pierwazy  u  nu 
z  uniesieniem  wykrzyknął  po  przeczytaniu  początkowych  pr&b 
piewcy  Grażyny:  ^'eniusz^  jeniusz  tahlyinie  w  kraju  no* 
stt/m.^  On  to  torował  pierwsze  kroki  znakomitych  dzit 
Odyńca,  Chodźków,  Balińskiego,  Malinowskiego,  J.  Kor- 
saka, I.  Ilołowińskiego  i  tylu  innych.  Wymienimy  zoaczmej- 
sze  prace  Borowskiego :  Uwagi  nad  poezyą  i  un/mawą  ppi 
względem  ich  podobieństwa  i  różnicy  z  dwiczeniami  w  nie- 
których gatunkach  stylu,  1820.  Dołączone  tu  są  wzorowa 
przekłady  Żalów  Tasza  z  Byrona.  Allegro  i  Pansarozs 
Miltona,  wyjątków  z  poematu  Łukrecyusza  o  przyroduniu 
rzeczy  i  wiele  innych ,  tu  iiŁ  Wiadomość  o  iyeiu  i  pism^ei 
Euzebiusza  Słowackiego.  Dedykacya  do  hirmistrza  los- 
leńzkiego  umteszczona-w  wydaniu  1807  r.  dziełka  JT.  BakL 
Retoryka  dla  szkól  powiatowych.  1824.  Rozprawy  peda* 
gogiczne :  O  poznawaniu  zdolności  umysłowych  w  młodsisijf 
i  o  wpływie  obcych  wzorów  starożytnych  i  nowych  na  uksztsl^ 
cenie  smaku  1826.  Kobietki  filozof  ki  przekład  kómedyi  Mo* 
liera  wierszem  1826.  Nadto  wiele  artykułów  w  WiadowM-^ 
ściach  brukowych  (Sąd  Minerwy,  Rewizya  biblioteki  w  Pa^ 
.sztelach  i  wiele  innych.  W  Tygodniku  wileńskim  Pardwntf 
nie  na  wzór  Plutarcha  żyda  Szurlowskaego  i  Baki  i  w. 
innych);  w  Wizerunkach  naukowych  Filip  KaUimach  Baur 
nacorsi;  w  Zniczu  przekład  Byrona,  (Mazepa)  koń  sieps* 
wy^  i  w  wielu  innych  pismach  czasowych.  W  rękopiamach 
pozostały:  cały  przekład  Don  Kichota  z  oryginału.  Bys 
teoryimi  literatury  sztuk  krasomownych.    Krytyczne  raz* 
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biory  celniej  szych  pisarzy  oraz  drobne  artykuły  wierszem 
i  prozą. 

4)  Ignacy  Szydłowski  nr.  1793  w  miasteczka  HajnM 
w  powiecie  borysowskiiu ;  gdzie  ojciec  jego  był  plebanem  uni- 
ckim, gimnazinm  skończył  w  Mińsku,  uniwersytet  w  Wilnie; 
po  nkoóczeoin  którego  otrzyma!  posadę  nauczyciela  wymo- 
wy i  poezyi  wgimnazium  swisłockiem,  zkąd  przeniesiony  do 
Wilna  na  tęż  posadę,  zajmował  ją  do  r.  1S28  i  odtąd  mie- 
szkał już  stale  w  Wilnie  do  śmierci,  28  lutego  1846  roka 
przypadićj.  Pierwszym  tworem  Szydłowskiego  była  oda  pod 
tytułem:  Szczęście  i  pokój  napisana  w  czasie  wojny  1812 
r.  drukowana  w  Dzienniku  Wileńskim.  Stały  współpraco- 
wnik Dziennika,  Dziejów  Dobroczynności  i  Tygodnika  wi- 
leńskiego; ostatniego  w  roku  1819  był  redaktorem  i  czyn* 
Dym  członkiem  Towarzystwa  Szubrawców.  Wydał:  Proi* 
undta  wymowy  i  poezyi ,  a  później  przekłady  krasomów- 
stwa  r.  1827.  Także  w  r.  1829:  Lekcye  łacińskie  liłerattiry 
i  moralnoiei^  albo  zbiór  prozą  i  wierszem  najpiękniejszych 
wyjątków  z  autorów  łacińskich  starożytnych  podług  Noela 
i  Laplasą.  Przełożył  kilka  poematów  Byrona,  takoż  urywki 
z  niektórych  poetów  francuzkich.  Z  tych  zasługują  na  uwagę: 
JParazyna^  Kalmor  i  Orla,  Najważniejszą  zasługą  Szy- 
dłowskiego w  obec  literatury  polskiej  jest  redagowanie  od  r. 
1834  wspólnie  z  Leonem  Rogalskim  pierwszych  trzech  to- 
mów, a  od  czwartego  wyłącznie  aż  do  60go  do  roku  184S 
Wizerunków  i  rozłrtąsań  naukowych  ^  odznaczających  sio 
doborem  artykułów,  najwięcój  poważnej  tre&ci  i  poprawnością 
stylu.  Uważany  od  wielu  za  sędziego  literatnry,  przy  końca 
jednak  wieku,  przeżywszy  niejako  samego  siebie,  niesympa- 
tyzował,  niechciał  uznać  nowych  koryfeuszów  piśmiennictwa, 
przez  co  i  życie  swe  w  ostatnich  latach  opłakanem  uczyniŁ 

5)  4.  I.  KaAszBwSKi  wydał:  Studya  literackie.  Wilno 
1842,  także  Nowe  studya  literackie  2  tomy.  Warsz.  1843.^ 
Pełne  zdrowych  rad  i  przestróg  tyczących  się  piśmiennictwa 
ojczystego  z  wielkim  talentem  opracowane.  Żałować  należy,  ża 
dalój  tćj  głębokiój  pracy  nie  poprowadził;  stodya  te  prze^ 
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ciei  zastąpifSb;  mogły  katedrę  literatory  poIskUj.  SpodziewaiLy 
aię,  ie  nasz  aator  o  dalszym  ciąga  Tych  stodyów  nie  za- 
pomni. 

6)    Hipolit  Cbgiblski   professor    przy    gimoaziam  po- 
zoańskićm  Ś.  M.  Magdaleny  wydal:    Nauka  pottyi  Mount- 
rająca   łeoryą  poetyi  i  jij  rodzajów^   oraz '  znactny  tbitr 
najcelniejssych  wzorów  poezyi  pohkt^^  do  ttgo  zaaiimfmt- 
nij.   Poznań  1845.  2gte  1851.  3cie  wyd.  1860.    Aotorebcąe 
odpowiedzied  dzisiejszemu  stanowisko  naoki  i  potrzebom  mło- 
dzieży, korzystał  z  dzieł  swojskicli  i  obcych.    Zasługi  mka 
w  usystematyzowania  prawd  i  zasad  teoryczoych,  w  oporząd- 
kowaniu  rodzajów  i  gatunków  poezyi,  tudzież  w  doborze  wió- 
rów stosownych.     Tylko  teoryą  rytmiki  polskiój,  jako  owoc 
własnego  hadania  i  próbę  nowych  pomysłów,  podaje  pod  ąi 
publicznoici ,  zwracając  awagę  na  ważną  tę  stronę  zewoętrznej 
pięknoici  poezyi  naszej.     Dzieło  to  nietylko  polecld  nalelj 
nauki  miłującej   młodzieży,  której  tóż  autor  poiwięcił,  ih 
wszystkim,  których  wzrost  literatury  obchodzi.    Cegielski  at- 
pisai  podług  najnowszych  badań  lingwistycznych,  miaiiowieii 
Rfihnera  Grammaiykę  języka  greckiego.  Posoań  ł84Sw  S|pe 
wydanie    1859.     O  alowie  pohkiim  i  konjumgaeyack  jef» 
unraz  z  wstępem  krytycznym.     Poznań  1852.    W  ni^  ofat- 
zał,  iż  pragnął  zgłębić  gruntownie  badania  językowe.    Pto 
Cegielski  był  do  r.  1848  profes.  gimn.  w  Poznaniu.  W  ske- 
tek  politycznych  zajid,   opuściwszy  katedrę,   założył  liaodd 
żelaza,  a  od  r.  1854  fabrykę  machin  rolniczych,  saopaiii- 
jącą  nietylko  W.  Ks.  Poznańskie,  ale  i  czę&d  Królestwa  pol- 
skiego wyrobami ,  których  opinia  ustaloną  została.     W  roko 
1858  wydał :    Machiny  i  narzędzia  rolnicze^  uznanś  zawaj- 
praktyczniejsze  i  t.  d.  z  165  rycinami  4ka  w  Poznania,  a  w  roko 
1863:    Praktyczna  mechanika  rolnicza  z  zastosowaniem  do 
potrzeb  ziemian  polskich  z  110  drzeworytami.    Warszawa.— 
Szanowny  ten  mąż  zwalczywszy  przesądy,  przyczynił  się  nie- 
słychanie do  podniesienia  przemysłu,  do  zwrócenia  znacznych 
kapitałów  w  ręce  polskie.     Zasługa  ta  jego  jest  tóż  należy- 
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cie  oceniona  głosem  powszechnego  poważania,  który  otaesa 
zacnego  professora. 

7)  Emilian  BzBwuSRi  wydał:  Studia  filozoficzno  *  R-^ 
terackie.    Warez.  1847. 

8)  Jan  Or.  RYMAaKiBwicx  professor  przy  gimnaztooi 
Św.  Maryi  Magdaleny  w  Poznanhi.  Wydal:  1)  Naukę  prozy: 
czyli  zbiór  prawideł  potrzebnycłi  do  układania  logicznie  roz- 
praw i  wypracowana  Poznań  1856  2  Wyd.  1863.2)  Wzo- 
ry  prozy  zaUóaowane  do  szkół-  podzielone  na  trzy  częici 
w  miarę  rozwijania  się  pojęd  młodzieży,  tak  że  są  bardzo 
przydatne  po  szkolacli  wyższych  i  gimnaziacłu  Nakładem  J. 
K.  Żupańskiego,  Poznań  1866.  —  Drugie  wydanie  pierwszój 
części  pomnożone  wyborem  poezyi,  Poznań  1860.  Wyd.  III 
roku  1864. 

9)  Węclewski  Stanisław  nauczyciel  przy  gimnaziom 
w  Chełmnie  przysłużył  się  znakomicie  literaturze  pol.  wy* 
daniem  Ftisa  Seb.  Klonowicza,  Chełmno  1862,  i  Sielanek 
Szymona  Szymonowicza  z  przypisami  a  J.  Danielewskiego 
w  Chełmnie  1864  w  8ce  str.  216.  Wydania  tych  dzieł  od- 
zaaczają  się  pracowitością  i  krytycznym  rozbiorem.  W  koń- 
ca znajduje  się  żywot  Szymonowicza  i  spis  jego  pism  dra- 
kowanych.  — 

§  186.    Bilillo«rafla. 

Zapał  jaki  Fel.  Bentkowski  rozniecił  dziełem  swojóm  d« 
abierania  zabytków  dawnego  piśmiennictwa,  dotychczas  nie 
ostygł,  lubo  trudniej  coraz  o  tego  rodzaju  dzieła  i  broszary. 
W  istocie  wielka  zmiana  od  czasu  prac  Bentkowskiego.  Band- 
kiego  i  Lelewela  zaszła.  Teraz  nie  poprzestajemy  na  pro- 
stom przepisaniu  tytułu,  policzeniu  kartek  i  oznaczenia  si- 
gnatur  i  formatu,  zrozumiano,  że  potrzeba  każde  dzieło  prze- 
czytać, podad  treśd  jego,  z  uwagą  na  piękniejsze  i  ważniej- 
sze ustępy,  a  nadto  nie  pominąć  zalet  i  wad  co  do  ojczy- 
stego języka.  —  W  tym  przedmiocie  pisali: 

1)  ADAM  Benedykt  Joch«a  Ur.  1791 ,  nauki  pobierał 
w  gimnazium  wileńskióm,  w  r.  1807  wstąpił  do  tamecznego 
uniwersytetu,  w  r.  1811   został  magistrem  filozofii.     Odtąd 

48» 
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po&więcił  się  nauczycielstwo,  peloił  obowiązki  w  Kownie,  wr. 
1827  został  pomocnikiem  bibliotekarza  w  Wilnie,  w  1830 
powołany  do  wykłada  naak  języka  łacińskiego  w  uniwersy- 
tecie wileńskim.  Prace  jego  literackie  są  liczne.  Najwir 
tniejszą  z  nich  jest:  Obraz  bibUoffraficxno  *  hUtorycmy  Hr 
teratury  i  nauk  w  Polsce  od  wprowadzenia  do  niĄ  drulm 
po  rok  1830  wŁąemie.  Tom  I  zawiera:  Literaturę  i  filo- 
logią starożytną.  '2)  Nauki  razem  wzięte,  Zbiory,  Polygn-> 
fie.  Tom  II  składający  się  ze  szeiciu  zeszytów,  zawiera: 
oddział  nank  teologicznych  ozdobiony  facsimiliami  pierwszych 
biblii  słowiańskich.  Tom  III  dalszy  ciąg  nauk  teologicznych 
i  przedmowę  do  całego  oddziału,  Ska  wielka.  Wilno  1839 
—43.  Trzy  te  tomy  wyszłe  dotąd,  stanowią  tylko  cząstkę 
zamierzonego  dzieła ,  które  najlepiój  wskazuje  niesłychaną  pra- 
cowitość i  głęboką  wiedzę  Jochera.  Autor  wielekrotois 
w  pismach  czasowych  usprawiedliwiał  się,  ze  nie  z  jego  wiof 
drak  dalszych  tomów  musiał  zostad  wstrzymanym.  Wich 
prac  pozostaje  dotąd  w  rękopisie.  Inne  dzieła  jego  są: 
1)  Pelazgia  (w  języku  łacińskim)  o  związku  języka  greckiego 
z  polskim  1851.  2)  Pisma  pohniertne  Aon.  ŁubimJaegs 
biskupa  i  kanclerza  koron,  przełożył  z  łacińs.,  z  dodatkien. 
1855.  3)  Pogląd  na  kierunek  ^  na  bieg  umysłów  i  nmit 
w  przedmiotach  wiary  iwięt^  po  krajach dawn^  Polsku  1857. 
4)  Epilog  historyi  mowy  pierwotnej ,  oraz  wstęp  do  jćj  odno- 
wienia w  mowie  słowiańsko-polskiej  i  do  Harmonii  mów.  Wiloo 
1859.  Filolodzy  nasi  winni  zdad  sprawozdanie  o  tych  pra- 
cach zasłużonego  pisarza.  5)  Harmonia  mów^  albo  zlaoio 
się  w  jedne,  to  jest  polską,  za  pośrednictwem  fenickiój,  po- 
wróconćj  do  familii  mów  słowiańskich.  Wykład  z  kom- 
meotarzem  ciągłym  monologu  komedyi  Plauta  Poenulus.  Akt 
Y.  scena  I.  Wilno  1859.  Autor  we  wstępie  odwołiąje  aię  do 
dawniejszego  p.  n.  Pelazgia^  a  które  uzupełnia  niniejszem. 
Z  głęboką  nauką  i  pracą,  Jocher  łączył  serce  gorące,  wiel- 
kie poczucie  obowiązku,  prawoid  nieugiętą  i  w  przeciwnościach 
wytrwałoid.  Umarł  w  Wilnie  dnia  3  kwietnia  1860,  mąt 
wielkiój  zasługi. 
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2)  Sbbastyan  GuMPi  prof.  uniwer.  warsz.  kanon.  aand. 
połen  gorliwości  o  sławę  Polski ,  przybranej,  jak  mówi,  ojczy- 
zny, tradnił  się  od  r.  1823  głównie  z  rzadką  a  niekorzystną 
dla  niego  wytrwałością,  przeglądaniem  bibliotbk  i  archiwów 
włoskich  dla  odkrycia  tego,  cokolwiek  z  Polską  ma  związek 
jakoż  udowodnił  to  ciekawemi  zabytkami.  W  roku  1830 
wydał  2  dzieła  tyczące  się  Polski.  1)  ma  tytnł:  Notizie 
di  medici  maestri  di  musica  e  canłori^  pittori^  architłeii^ 
seuUori  id  ałłri  arłisłi  Italiani  in  Polonia  e  Połaechi  m 
Italia.  Łncca  1830.  2)  Letłere  militari  eon  un  piano  di 
reforma  deW  JEaęrciło  Polaco  del  Be  Oxovanni  SohieM 
ed  alire  de*  euoi  aegrełarl  italiani.  Firenze  1830.  Ten 
zbiórjest  jawnym  dowodem  nikczemności  cudzoziemców,  któ- 
rych Polacy  dostojnościami  i  ufnością  zaszczycali.  Spis  li- 
cznych dzieł  wydanych  we  Włoszech  z  powodu  Sobieskiego 
i  wojen  na  których  dowodził,  umieszczony  przy  końcu  ksią- 
żki, jest  istotnie  wzbogaceniem  naszej  bibliografii. 

8)  JOiEF  MrcKKowsKi  urodź.  1795  wŁubelskióm:  1812 
wytoze  nauki  pobierał  w  uniw.  krak.,  r.  1813—1815  służył 
wojskowo;  od  1815 — 17  kończył  uniw.  krak.;  odtąd  do  1819 
adjunktem  biblioteki,  następnie  nauczycielem  w  gimnazyun) 
poznań,  do  r.  1829;  potem  w  gimn.  krakow.  Sty  Anny  do 
r.  1833.  1834  kustoszem  a  1837  bibliotekarzem  przy  ksią*- 
żoicy  Jagiellońskiój.  Dnia  31  lipca  1858  z  rana  po  godzini^ 
8  ozupelniająo  w  kaplicy  Jagiell.  notaty  do  jej  opisu,  który 
dla  Tow.  Nauk.  Kraków,  wykończył,  zmarł  nagle  dotknięty 
apopIexyą  u  stóp  grobowca  Władysława  Jagiełły.  Przysłur 
żył  się  napisaniem  kilku  dzieł  i  monografii :  Pauli  Paulirini 
yiffinti  artiiwn  manutcriptum  librum.  Kraków  1837.  JBf- 
kopimna  Radymińskitgo.  Kraków  1840.  JUieafkania  i  po^ 
stępowania  uczniów.  Kraków  1842.  O  bractwach  Jezuickich 
i  Akademickich.  Kraków  1845.  Mozmaitosci  historj/ezne 
i  bMioffra^zne.  Krak.  1845.  Zeszyt  L  Zeszyt  II.  TFJor 
damoM  o  rękopizmach  Długosza  i  jego  Banderia  iVtil#- 
norum^  tudzież  insygnia  seu  elenodia  regni  Poloniae  z  16 
tablicami  ryoio  częidą  kolor,  i  podobizną.    Kraków  1851 « 
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Zeszyt  ni.  Wiadomoiei  o  założeniu  uniwerzytttu  i  kolie- 
ffium  WtadyslawekoNowodworeikiego  w  Krakowie.  Dodaot 
wspominka  o  Mateaszu  z  Krakowa  z  1  podobizną.  Krakóv 
1851.  Jego  Hlsłorya  akad.  krakow.  nad  którą  ciągle  pra« 
eował,  dotąd  w  rękopiśmie,  będzie  bardzo  znakomitą  pomocą 
w  napisania  ogólnych  dziejów  piśmiennictwa. 

4)  D.  ŻUBazYCKi:  Historyczne  badania  o  dritkamiack 
rueko-slowiańekick  w  OalicyL  Lwów  1836.  TenŁe  wydał: 
Kronika  miasta  Lwowa.  Lwów  1844.  W  dalszych  poszu- 
kiwaniach naukowych  okazał  dncha  nienawistnego  rzeczypo- 
spolitój  polskiój,  zapominając  czy  nieznając,  co  dobrego  zro- 
biła dla  Chrobacyi  czerwonój.    f  16  stycznia  1862. 

5)  AŁBXĄNDiR  hr.  Przbzdzibcki  wydał:  Wiadomość  h- 
hliograficzna  o  rękopiemach^  zawierających  w  sobie  ruezg 
polskie-  przejrzanych  po  niektóryck  bibliotekach  i  archiwaek 
zagranicznych  w  latach  1846—49.    War.  1850. 

6)  Albxandbr  Batowski  opisał  niektóre  rękopisraa  ksłt> 
gozbiora  Zakładu  Naukowego  imienia  .Ossolińskich,  todtiei 
wiadomo&d  o  nich  i  ich  autorach  podał :  Sprawa  z  poeebiwM 
Marcina  Kromera  do  Ferdynanda  cesarza  w  lidach  1558 
do  1563.   L^ow  1853. 

7)  I.  A.  Kamiński,  wydawca  Skarbca  polskiego  we  Łwih 
wie  1859  r.  zamieścił  w  zeszycie  2gim  i  Ścim  Opis  zNoriis 
naukowych  9  mianowicie  biblioteki  I.  M.  ~  Ossolińskiego» 
przy  której  wzrósł  niemal  szanowny  jój  archiwista.  Arty- 
kuły redaktora  Skarbca,  znaczny  przydatek  do  biatoryi  bi- 
bliotek daje. 

8)  Andbbśj  Edward  Koźmian  w  rozprawie  pod  napisem: 
Kilka  §l6w  bibliograficznych  (Czas,  dodatek  roiesięcsoy. 
Czerwiec  r.  1859)  ciekawe  podał  nam  wiadomoiei  o  wieb 
rzadkoiciach  bibliograficznych  polskich,  jakie  ZDalasł  wjt- 
dnój  z  zamożnych  bibliotek  paryzkich.  Poprzedził  je  treki* 
wym  poglądem ,  na  rozwój  w  krają  naszym  prac  bibliografia 
cznychy  wyliczył  znakomite  księgozbiory  i  pisarzy  Basłoio- 
Dyoh  w  tój  gałęzi  literatury  naszej. 

9)  KusAflB  GifŁ^iowsKi  ipydał:  1.  ISrsśe  300  z  oUadm 
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rękopismów,  2.  Spis  rękopismów  biblioteki  Puławski^. 
3.  Rejestr  biblioteki  poUkiij.  4.  Obrona  oddziału  biblioteki 
polskiij  od  dziel  obcych.  5.  Tresc  lub  opisanie  rękopismów 
biblioteki  publicznej,    6.  Spis  biblioteki  Alex.  Chodkieunezeu 

10)  Władysław  Nbhrino  nauczyciel  gimnazyaliiy  pracuje 
nad  oceoieoiem  krytyczDÓm  historyków  polskich  XVI  wieka 
i  wydał  z  tego  szerega  pożądanych  studyów  trzy  monografie. 
1)  O  życiu  i  pismach  Reinholda  Heidensteina  ^  pierwotnie 
po  łacinie  jako  rozprawę  doktorską  w  Wrocławiu  r.  1857, 
drugi  raz  po  polska  obszernie  w  Poznaniu  r.  1862.  2)  O  iy^ 
ciu  i  pismach  Joachima  BieUkiego.  Pozn.  1860.  3)  O  iy- 
ciu  i  pismach  Solikowskiego.    Poznań  1862. 

11)  £sTRBicHEB  Kaaół,  O  bibUoffra/H.    Warsz.  1865. 

C.     PROZA  DYDAKTYCZNA, 

§  187.  Wzrost  naukowoici  zjednój  strony,  a  z  drur 
giej  przekonanie  ie  cokolwiek  się  zrobi,  na  wspóloj  idaie 
pożytek,  zachęciły  wielu  do  pracowania  piśmiennie  na  czeni 
się  kto  zna.  2eimy  zai  przecie  wybrnęli  z  przesądu  jakoby 
nie  o  wszystkićra  dało  się  mówid  i  pisad  po  polsku,  więc  mima 
kilku  dzieł  i  w  obcych  językach  napisanych  przez  Polaków,  jut 
prawie  nie  ma  przedmiotu,  o  który mby  nie  pisano  po  polsku. 

§  188.  Fllosoila.  Długo  dręczyła  nas  scholastyka^ 
a  potom  niestety!  powątpiewano  nawet  o  potrzebie  filozofii^ 
przeetraazywszy  się  tak  zwanój  niemieckiój.  Nakoniec  przj- 
azliśmy  do  przekonania,  że  jak  pływad  nikt  się  nie  nauczy 
na  piasku  ale  we  wodę  wieśd  musi,  tak  do  tój  umiejętności 
żaden  naród  nie  przyjdzie  póki  nie  dowie  się,  co  już  jest 
gdzie  indziój  i  póki  sam  nie  zacznie  prze-i  rozmyilad.  Nie- 
dawno wzięliśmy  się  do  tego,  a  już  możemy  się  cieszyd  nie- 
pospolitóm  powodzeniem.  Można  powiedzied,  że  tylko  mimo 
nsau  brzęczały  ojcom  naszym  nazwiska  Kanta,  SzelingfL 
i  Fichtego ;  lecz  o  Heglu  już  z  nas  wielu  i  coś  powiedzied 
umie,  nawet  pojawiają  się  pisma  i  dzieła  wedle  zasad  nowćj 
filozofii.    Wyżój  zaś  nad  innych  stanęli  pośród  nas: 

1)  Jtoir^GoŁooaowflai.'  Ur.  we  wsi  Łąosk;.!   w  Galipyt 
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d.  11  kwietnia  1797.  Odbywał  naoki  w  rycerskiej  akadenii 
Terezyadskićj  w  Wiedniu.  W  r.  1816  wydrokował  tamże 
w  niem.  języka  rozprawę  p.  t. :  Ansicht  des  Einflnssei  der 
Mathematik  auf  die  Bildung  des  Menschen.  Rozprawę  tę 
o  wpływie  matematyki  na  wykształcenie  człowieka  przełożył 
na  język  polski  Maorycy  Mochnacki  w  r.  1828  w  Dziennika 
Warszaw,  przez  siebie  wydawanym,  a  w  kalendarza  Ungn 
w  r.  1854  przedrukowaną  jeszcze  została.  Po  koniec  r.  1817 
przeniósł  się  z  Wiednia  do  Warszawy,  a  okoAcsjwszy  w  noi- 
wersyt.  tutejszym  cały  kurs  prawa  i  administracyi ,  etrsymił 
r.  1820  stopień]  magistra  prawa  i  administracyi.  Będąc  na 
nniw.  oddawał  się  najróżnorodniejszym  naukonei,  to  aię  sam 
ucząc,  to  naaczając  innych.  W  Liceum  warsaaw.  wykładał 
matematykę  i  język  grecki;  dla  kilkunastu  przyjaciół  i  zwo- 
lenników filozofii  miewał  w  mieszkaniu  swojem  prelekcje 
filozoficzne.  Jako  uczeń  wydziału  prawnego  posował  swoje 
zapędy  naukowe  i  w  inne  wydziały  prawnema  zupełnie  obce, 
dało  się  to  widzied,  gdy  w  r.  1820  nniw.  war.  podał  temata 
dla  ubiegających  się  o  medale  złote.  Józef  Grołuchowski 
konkurował  w  trzech  wydziałach,  napisawszy  z  prawa  rzyoh 
kiego  obszerną  rozprawę  po  łacinie,  dla  wydziału  teologi- 
cznego po  polsku,  dla  wydziału  filozoficznego  po  łacinie. 
W  wydziale  prawnym  otrzymał  medal  1  złoty,  w  wydziale 
teologicznym  medal  2  złoty,  a  w  wydziale  filozoficznym  gdyby 
się  zawczasu  nie  postrzeżono,  że  ktoś  obcy  po  nagrodę  sięga, 
nie  wiele  brakowało,  by  i  ten  medal  uzyskał.  Za  upowir 
inieniem  rządu  wykładał  z  własnćj  chęci  w  nniw.  prawo  na- 
tury, lecz  podupadłszy  przez  tyle  wysileń  naukowych  na 
zdrowiu ,  zmuszony  był  w  ciągu  półrokn  tego  aamiam  zanie- 
chad  i  1821  r.  czę&cią  dla  odpoczynku,  częścią  dla  kształ- 
cenia się  udał  się  naprzód  do  Paryia  a  potem  do  Niemiec. 
W  tym  czasie  uniwers.  wileński  ogłosił  konkurs  na  katedrę 
filozofii.  GołuchowskI  napisał  obszerną  rozprawa'  po  polsko 
oa  zadany  temat:  Zasady  laiAt,  WMtimafyU  i  filosafii  aia- 
ralnij  i  takową  przesłał  Uoiweraytatowk  Boiprawę  tę  br 
koUet  filozoficzny  jednonyślneBii  gloMmi  «wieńcsył  i  w  ski- 
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tek  tego  obraoym  został  professorem.  Nim  potwierdzeoie  od 
ministra  oiwiecenla  z  Petersburga  nadesiaoo,  przepędził  re-» 
8Ztę  r.  1821  i  22  w  mieście  Erlaogeo  pod  Norymbergiom, 
gdzie  wówczas  Szeling  przebywał ,  z  którym  go  nieprzerwaila 
przyjaźń  aż  do  ostatnicłi  życia  tego  mędrca  łączyła.  Przy 
tej  sposobności  wszedł  w  bliższe  stosunki  z  zawołańszymi 
filozofami  niemieckimi.  Tu  wydał  w  niem.  języku  dziełko: 
Die  phtiosophie  m  ihrem  Yerchaeltnisse  gum  Leben  ffanser 
Yolker  und  ein%elner  Menachen.  Erlangen  1822.  Bardzo 
było  ono  dobrze  przez  krytykę  niemiecką  przyjęte  i  otwo- 
rzyło autorowi  wstęp  do  uczonego  zawodu  w  Niemczech. 
W  Polsce  dał  tę  pracę  pozna<i  uczony  hr.  Skarbek  przy- 
chylnym artykułem  „uf  Pamt^niku  Warszawskim,^  W  pa* 
ździemiku  r.  1823  objął  katedrę  w  uniw.  wileń.  i  rozpoczął 
kurs  wstępuą  mową ,  która  w  Bibl.  War.  w  r.  1842  wydru- 
kowaną została.  Kurs  ten  filozofii  nader  licznie  przez  mło- 
dzież uniwers.  i  przez  publiczność  odwiedzany,  wziął  jednak 
swój  koniec  z  r.  1824  i  odtąd  zniknął  zupełnie  z  horyzonta 
Bankowego.  W  roku  1826  w  skutku  stosunków  rodzinnych 
i  niemożności  odebrania  spadku,  zmienił  Gołuchowski  zawód 
uczonego  na  ziemianina,  i  w  r.  1830  ożeniwszy  się  osiadł 
we  wsi  dziedzicznej  Garbacz  w  powiecie  opatowskim,  gdzie 
potrafił  gospodarstwem  postępowem  uzyskać  rozgłos  ctilubny 
fako  znakomity  agronom.  Przecież  oddany  roli  nie  wypa- 
feił  pióra  z  ręki.  Bibliot.  Wars.  w  r.  1842  ogłosiła  list  jego 
do  Morawskiego,  w  którym  spór  między  wiarą  a  wiedze- 
niem rozbiera.  W  r.  1846  ogłosił  drukiem  w  języku  niemie- 
ckim mowę  jaką  miał  w  Berlinie  z  powodu  uczty  danej  przez 
niego  na  obchód  urodzin  Szellinga.  W  roku  1852  wydal 
w  Krakowie  znakomitą  rozprawę:  ^wtałowośó  w  itósunicu 
do  obyczajów  uważana.  Często  czynił  wycieczki  po  Euro- 
pie, mianowicie  do  Francyi,  Niemiec,  Hollandyi  w  celach 
oadkowych  odbywanych.  Z  każdój  podróży  przywoził  Gih 
łuchowski  nowy  zapaa  wiadomości,  które  do  potrzeb  krajo 
umiejętnie  zastosować  potrafił.  Pracował  ciągle  i  napisał 
dzieło  pod  tyt:  Dumonia  nad  nafmyizMemi  naffadnirndzmi 
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ctlameka.  Jestto  owoc  dłagoletnieh  rosmy&Uń,  pomnik  nie- 
potyty  na  wieczną  dia  siebie  i  kraju  chwałę  abadowaoy. 
Po  śmierci  aatora  wyda)  to  dzieło  Adam  Zawadaki ,  2  tomy 
Wiloo  1861  n  Krytyczny  rozbiór  tyeb  Damad  zamieicila 
£.  Ziemiycka  w  swych  Studyach.  Wilno  1862.  Świat  tea 
połegnał  2     listop.  1858. 

2)  JóKBF  Krbmbe  nr.  się  w  Krakowie  1806,  z  gimnaiioii 
tamtejszego  wyszedł  w  1823  r.  i  w  ciągu  lat  czterech  nkod- 
czył  nauki  filozoficzne  i  prawne  w  Uniw.  JagieL  i  zaszczyt 
eony  został  obój.  pr.  i  filozofii  Drem.  Następnie  przebywii 
w  Uniwersytetach  w  Berlinie,  Heidelbergu  i  Parytu  około 
lat  trzech.  W  Berlinie  prócz  innych  najwięcej  go  zajmował 
wykład  filozofii  Hegla;  w  Paryżu  zal  odczyty  historycioe 
Gnizota.  Czas  wolny  spędzał  tam  Kramer  oa  szpenuiii 
w  bibliotece  królewskiój  rzeczy  dotyczących  prawodawstYS 
iredniowiekowego.  Przed  wyjazdem  z  Franeyi  odwiediił 
Londyn  i  w  październiku  1830  roku  wrócił  do  kraju.  Wr. 
1833  został  assessorem  trybunału  w  Krakowie*  ale  ponie- 
waż prawnictwo  nie  miało  pociągu  dla  niego,  rzucił  więc  tca 
zawód ,  oddał  się  głównie  filozofii  i  zajmował  się  prywatnóa 
nauczycielstwem.  Wówczas  zapoznał  się  z  Win.  Polem  i  od- 
tąd zespolili  się  życiem  i  myilą.  W  r.  1837  pisał  rozprawy 
do  Kwartalnika  naukowego;  otworzył  zakład  wyoliowaaia 
młodzieży  i  ten  otrzymywał  do  r.  1847.  W  tymże  roku  został 
zastępcą  proC  filozofii,  a  w  r.  1850  otrzymał  katedrę  rze- 
czywistego professora.  Wydał:  JRozpraloy  fiioMofietns^  umie- 
szczone w  Kwartalniku  naukowym  (Kraków  1835 — 36),  jake 
zasady  topiki^  filozofii^  natury^  antropologii^  finomśnologii 
Prócz  artykułów  pomniejszych ,  wspominamy  o  większego  roz- 
miaru rozprawach,  jak:  Kilka  iłów  o  SsyUrze  i  dziemeti 
OrUańilń^  w  r.  1844.  O  przecMuciaeh  w  Wiązance  p.  Wil- 
końskiój,  Poznali.  1857.  O  epoce  whtóref  rozkwitła  istvk§ 
bygantynska^  w  piimie  zbiorowym :  Dodatek  do  Czasu,  zeisyt 
listopad  r.  1856.  Z  dzieł;  jListy  z  JEraAouHZ,  tom  L  Kraków 
1843;  tutaj  objęte  są:  Offólne  Mosady  OBMyikL  Drugie  wy- 
danie tego  tomu  Igo,  i  toin2gi  i3ei,  wyaiły.w.WiiDle  r.  1855. 
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Dwa  ostatnie  tomy  zajmują:  Dtteje  artyiłyczńij  fantazyt. 
O  dziele  tern  takie  zdanie  dał  Każm.  Wl.  Wójcicki:  ^Kreraer 
wystąpił  w  pomienionem  piśmie  jako  pierwszy  stronnik  filo- 
zofii, wydał  on  w  niem  treściwy  i  dostępnie  wyłożony  rys 
filozofii  Hegla.  Według  tego  stanowiska  w  Listacli  z  Krakowa 
obrobił  estetykę.  Żaden  z  pisarzy  obecnycli  nie  ma  tak  ciir 
dnie  pięknego  stylu,  tak  pełnego  wdzięka,  łiannonii  i  świe- 
żości języka,  jakim  włada  po  mistrzowska  Kremer.**  Wy- 
dał także:  Wykład  fyttematyczny  filozofii  obejmujctcy  wny^ 
9tkie  jłj  części,  tom  I  Krak.  1849,  tom  II  Wilno  1852. 
Alex.  Zdanowicz  napisał  o  tern  dziełe  osobne  sprawozdania 
wktórćm  wyczytujemy  następujące  sądy:  „Książka  Kremera 
ma  jeszcze  dla  polskich  czytelników  i  tę  nie  małą  wartość, 
\t  pierwsza  daje  dokładne  pojęde  o  filozofii  tegoczeenćj  za 
granicą  uprawianej,  z  tą  wszakże  dla  nas  korzyścią ,  iż  jeat 
oczyszczoną  z  wszelkich  plew  panteizmu,  które  tamtą  oszpe* 
ciły.  Poznawszy  filozofią  w  zarysie  z  dzieła  Kremera,  łatwiej 
jnż  będzie  dla  nas  zrozumieć  stanowisko  i  zasługi  innych  oa- 
szych  filozofów,  dla  których  również  pnnktem  wyjścia  była 
tegoczesna  zagraniczna  filozofia.  Język ,  jak  sama  rzecz  jeat 
poważny,  ale  nie  suchy  i  zimny;  giętki,  posłuszny  ruchowi 
myśli.  Dzieło  jest  przeplatane  licznemi  ustępami  czyli  przy- 
pisami, które  już  objaśniają  trudniejsze  rzeczy  w  tekście  za- 
warte, już  stosują  prawdy  filozoficzne  do  historyi  powszechno}, 
do  dziejów  rozwijania  się  ducha  ludzkiego,  już  do  sztuk  pi^ 
knych  i  t.  d.  Większa  częśd  tych  nstępów  obleczona  jeat 
w  przecudną  szatę  poezyi.  Sama  treść  przedmiotu,  znatary 
awojój  najwznioślejsza  i  najwspanialsza,  nadaje  takowąż  barwę 
wykładowi,**  Obecnie  wydał  Kremtr  6cio  tomową  Podróż 
do  Włoch  obejmującą:  Historyą  sztuk  pięknych  wedle  piH 
mników  we  Włoszech  w  Wilnie  1859—1864. 

3)  Karol  Libkłt  ur.  w  Poznaniu  8  k wie 1. 1807;  pookoń- 
czenin  tamże  gimnazyum  r.  1826,  chodził  aa  uniwersytet 
berliński,  gdzie  1827  napisał  rozprawę  o  Spinów^  tfwięii^ 
czoną  złotym  medalem  a  1829  otrzymał  stopied  doktora  filo* 
zofli.    Naprzód  dał  eię  poznać  z  wielu  rozpraw  w  TygodnOeu 
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literaekim  i  Roku  umiessczaDych,  które  rasem  teras  sebraoe 
są  wydane  jako  pisma  pommejtte;  póŹDiój  wykładał  w  Po- 
soaoiu  Estetykę^  a  nakoniec  napisał  dsieło:  Fllotofia  i  kry- 
tyka^ Poznań  1845-^1850,  w  którem  naprsód  osądsił  swo- 
ich poprzedników,  filozofią  się  zajmujących  ziomków  (t  I), 
a  potem  skreślił  e«tetyk«  ogólną  (t.  II)  i  system  umni^ws 
csyli  filozofii  umysłów^'  (t.  III  i  IV).  W  r.  1854  wyszła 
w  Petersburgu  Eitetyka  etyli  umnictwo  piękne^  2  tomy 
w  3ch  częściach.  Czarujący  to  wykład !  Humor  i  prawds 
w  kilku  obrazach,  Petersburg  3  tomy.  System  umnictum 
czyli  filotofii  umysłów^  ^  2  części  Poznaó  1857.  Równiei 
daty  do  zbudowania  własnój  zestawy  (systemu).  Trentov- 
ski  i  Libelt  także  ponoszą  trud  tworzenia  słownictwa  filozo- 
ficznego; ostatni  szczęśliwszy  od  pierwszego,  który  wpad 
w  ostateczność  sło worobstwa ,  i  często  dla  tego  jest  niezro- 
sumiałym. 

4)  fbsd.  BftoNisŁAw  TasHTowsKi  urodził  się  1808  r.  pod 
Warszawą ,  uczył  się  w  Łukowie  u  Pijarów,  tudzież  w  uni- 
wersytecie warsz.  1829,  uczył  w  Szczucinie  (w  Angustow- 
akióm)  języka  łacińskiego,  hiatoryi  i  literat  polskiój.  Od 
1832  uczęszczał  do  uniwersytetów  w  Królewcu,  Hejdelber- 
dze  i  Fryburgu  w  Bryzgowii,  gdzie  następnie  przes  kilka  lit 
wykładał  filozofią  jako  docent  Usiłuje  on  w  dsiełach  swo- 
ich przeprowadzić  własny  system,  wychodząc  od  tego  aa 
czóm  Niemcy  stanęli ,  a  w  szczególności  chce  znieść  walkę 
empiryzmu  ze  spekulacyą.  Niemieckich  jego  dzieł  także  po* 
minąd  tu  nie  można,  bo  od  nich  sam  zaczął:  Orundtap 
der  unwerseUen  Phiłosophie^  1837.  De  vtta  hominis  aetems^ 
Frib.  Brisg.,  1838.  YorsŁudien  lur  Wissenzehafi  der  Nt^ 
tur  tom.  2,  Lipsk  1840.  Chowanna  czyli  system  peda- 
ffoyiki  tom.  3 ,  Poznań  1842.  Stozun^  filozofii  do  cyber- 
netyki ^  Poznań  1843.  MyHini  czyli  loika  tooL  2,  Poznań 
1844.  Demanomania  ^  Poznań  1844  i  54.  Prócs  tego  są 
i  jego  rozprawy  po  dziennikach  rozrzucone.  Zapowiedział 
naukę  o  Bogu. 
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5)  józBF  Wład.  Btchowibc  ur.  się  w  r.  1778  w  Cbmiel« 
Dicy  ^  powiecie  słooimskiro.  Po  ukończeniu  nniw.  wileńsk. 
w  r.  1794  byl  adjataotem  przy  jenerale  Chlewińskim.  Roka 
1796  ndał  się  do  Niemiec  i  słuchał  kursu  filozofii  od  samego 
Kanta,  którego  trzy  ważne  dzieła  przełożył  na  język  polski: 
Wyobrażenie  do  hietoryi  powszechni  we  względzie  kostno^ 
politycznym;  Do  pokoju  wiecznego;  tudzież  Spór  filozo/U 
z  teologią^  prawoznawsŁwem  i  medycyną.  Od  r.  1806  do 
1809  służył  w  pułku  ułanów  gwardyi  francuzkiej,  w  r.  1811 
w  Warszawie  zajmował  się  przekładem  procedury  cywilnój 
i  motywów  do  Kodearu  Napoleona  w  5  tom.  Odbył  tóft 
wyprawę  1812  r.  jako  adjutant-kapitan  przy  królu  neapoli^ 
tańskim  Miuracie.  Późniój  czas  jakii  mieszkał  w  Warsza- 
wie, zkąd  przeniósł  się  do  Wilna  gdzie  już  do  śmierci  zo« 
fitą  wał.  Oprócz  wspomnionycli  wydał  następne  jeszcze  dzieła: 
Obraz  niniejszego  spólczesnego  stanu  Europy^  Warsz.  1814 
Słówko  o  filozofii  z  powodu  mając^  się  zaprowadzić  kate* 
dry  w  uniw.  warsz.^  1816.  JRzut  oka  na  Bossyą  pod  wzglę^ 
dem  hiiloryczno' statystycznym 9  politycznym,  moralnym^ 
nattkowym  i  estetycznym  ^  Warsz.  1817.  List  do  X,  Pradta 
b,  arcybiskupa  mecJUińskiego^  z  powodu  rękopismu  z  wyspy 
Św.  Heleny  r.  1818.  Oalerya  obrazów  dyeia  ludzkiego^ 
czyli  charaktery  p.  Waszyngtona  Irwinga^  t.  4,  przekład 
z  niemieckiego,  Wilno  1818.  Wiadomość  i  prawidła  dla 
młodzieiy  bez  doświadczenia  na  świat  wychodiącśj^  wyją*^ 
tek  z  dzieł  Kampe,  Wilno  1818.  Dobroć  i  dowcip  kobiet 
w  miłości  p,  Lafontena^  Wilno  1820.  Rady  dla  dobrij' 
matki ^  oryginalne,  Wilno  1820.  Pomysły  do  filozofii  dziś* 
jów  rodu  ludzkiego  p.  Herdera  3  tomy,  Wilno  1838. 
Dzieło  to  nieśmiertelnego  autora,  pomimo  trudności  i  no- 
wości przedmiotu,  wiernie  i  szczęśliwie  przełożone,  jest 
szczególnie  korzystną  i  ważną  dla  literatury  polskiej  przy- 
sługą. Ostatnióm  dziełem  jego  była:  SzttUca  zapobiegania 
chorobom.  W  rękopismach  pozostały  po  nim  dwie  rozprawy 
o  filozofii  B.  F.  Trentowskiego,  o  dziele  Przecławskiego, 
imierć  i  odrodzenie  i  wiele  innych   piac  rozpoczętych.   Sę« 


-     766     - 

dziwego   wieka   doikyl    w  Dajczerstwiejszij    sile   i   znpeinem 
zdrowia;  umarł  nagle  5  lipca  1845  roka. 

6)  A060ST  CiBiZKowski  or.  dnia  14  wrzeipia  1814  na 
starem  Podlasiu.  Mąż  znakomity  naoką,  pozyskał  zasiażooj 
rozgłos  nie  tylko  w  kraju,  ale  i  u  obcych.  Napisał  i  wydal: 
Prolegomena  ifur  Historiosophie  y  Berlin  1838.  OoU  und 
Palingenesiś^  Berlin  1842.  W  języka  francuzkim:  Du  Cre^ 
d\t  et  de  la  Circulatlon^  Paryż  1839.  De  la  pairie  et  de 
tarietocratie  modernę^  Paryż  r.  1844.  W  mowie  ojczystej 
kilka  rozpraw  w  Bibl.  warsz.,  jak:  o  filozo/ii  JońskU}^  o  dO' 
mach  ochrony  i  o  handlu  drtewem.  W  Rocznikach  To- 
warzystwa Przyjaciół  Nauk  Poznańskiego  Tom  U,  1863  r. 
zamieicił  początek  rozprawy:  O  drogach  DucheL,  Antoni 
Czajkowski  w  prseśiicznym  wierszu  zachęca  Augusta  Cie- 
szkowskiego aby  prace  swe  ogłaszał  w  narodowym  języko; 
wiersz  ten  brzmi  w  końcu: 

Moie  się  stressyss  iłowy  temi: 
Nie  jest-ci  prorok  między  swemi, 
A  przecież  nawet  Zbawc*  sam. 
Gdzie  się  urodził,  nmarl  tam. 
A  eho6  o  męce  wiedział  wprzód. 
Kochał  swój  język  i  swój  lud... 

7)  Tytcs  SzczBNiowsKi  napisał  ważną  rozprawę  z  po- 
wodu dzieła  Cieszkowskiego,  pod  napisem :  ProUgamena  mr 
HUtorioeophie  August  Cieszkowski.  Prócz  tego:  PrzygoUh 
wonie  do  nauki  dziejów  powszechnych  i  historyi^  ro^tmaię- 
cia  się  umyitlu  i  ducha  ludzkiego^   Wilno  1842. 

8)  FLoaYAN  BocHwiG  wydał:  Obraz  myśli  mcjĄ  na 
pamiątkę  zonie  i  dzieciom^  Wilno  1839.  Obraz  myśli  mo- 
jłj  o  celach  istnienia  człowieka^  z  portr.  autora,  Wiloo  1841. 
Zasady  myśli  i  uczuć  moich^  W^ilno  1842.  Pomysły  o  wy- 
cłMwaniu  człowieka ^  Wilno  1842. 

9)  J.  ŻocHowski,  wydał  Filozofia  serca  czyli  mądrość 
praktyczna  y   Warsz.  1846. 

10)  jĄN  Nbpom.  KAMiiJtsKi  wydał:  O  filozoficznodei  ję- 
zyka polskiego  w  Haliczaninie,  Lwów  1830.  Dusza  tuiraiatia 
jako  myśl^  słowo  i  znak.   Psychologiczno- etymologiczne  po- 
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szokiwanie,  Lwów  1861.  Kamiński  ważoe  zajmuje  miejsca 
w  literatnrze  jako  badacz  językowy.  Władający  dzielnie 
narodowym  językiem  Inbo  niezawsze  wdzięk  jego  zachowad 
umie.  Wiele  głębokich  spostrzeżeń  jego  przeszło  w  prakty* 
czne  użycie. 

11)  F.  Jezierski  ur.  w  Kozłówku  w  lubelskiem,  przea 
lat  22  oauczyciel  w  gimnaziam  lobelskióm,  powołany  w  r.  1862 
do  szkoły  głównej  w  Warszawie,  napisał:  Nauczyciel  u 
ttanowiBka  domowego  i  naukowego^  dzieło  napisane  dla  ro- 
dziców i  nauczycieli ,  Warsz.  1847.  Przygotowania  do  wio* 
dzy  mowy  pohkiii\  Warsz.  1843.  Rzecz  o  pojęciach  lu* 
dzkich^  ich  przechodzeniu  i  rozwijaniu  tię^  Warsz.  1846. 
Biała  góra^  Fulhama  Lublin,  1861  r. 

12)  Maxtmiłian  Jakubowicz  jeden  z  najznakomitszych 
badaczów  języka  naszego,  f  14  kwietnia  1854  r.  w  Żyto^ 
mierzu.  Był  professorem  w  gimnazyach  w  Łucko,  Swisłoczy, 
Warszawie,  Krzemieńcu,  w  uniwersytecie  iw.  Włodzimierzai 
w  Kijowie,  radzca  stanu  i  professor  uniwers.  moskiewskiego, 
tiakoniec  emeryt.  Wydał :  1)  Orammatykę  łacińską^  powsie* 
chnie  w  szkołach  litewskich  używaną.  2)  Orammatykę  pol'* 
tką  w  2ch  tomach  a  w  3ch  częściach,  Wilno  1834.  3)  Fi* 
lozofra  chrzedciańskiego  życia  ^  w  porównaniu  x  ńlozodą 
naszego  wieku  panteułyczną  3  części  w  wielkiej  8ce,  Wilno 
1853.  Nie  mamy  dzieła  któreby  z  równą  jasnością ,  z  wię* 
kszą  głębokością  i  serdecznością  o  religii  i  filozofii  było  na- 
pisane. Dzieło  to  by<5  powinno  w  rękach  każdego  szukającego 
nauki  i  prawdy.  Dzieło  to  mieści  go  pomiędzy  pisarzami 
przynoszącymi  najwięcej  sławy  iroieniowi  polskiemu. 

13)  Joachim  Dębiński  pijar,  Schlegla  filozofią  iycia 
przełożył  z  franc.  na  język  polski  i  objaśnił  stósownemi  uwa^ 
gami,  2  tom.  Wilno  1840. 

14)  Jan  H.  S.  RzBsiŃsEi  ur.  1803  w  Gałicyi,  szkoły 
i  uniwersytet  ukończył  w  Krakowie  i  otrzymał  stopień  do^ 
która  filozofii  i  prawa;  od  1828—31  zastępcą  profes.  fil. 
W  uniw.  Jagiell.,  od  1831  mecenasem  przy  sądach  krakow., 
f  1842  r.    Przysłużył  się  literaturze   spolszczeniem  dzieła 
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Tennemanna:    Ryi   hiHoryi  filotofU  podług  prMirabiimM 
Wendta ,  ton.  2  Kraków  1836—37. 

15)  Michał  Choroiuwski  wjdał:  O  uk0itale&niu  du- 
Sty  czyli  wychowaniu  moralnim^  Wiloo  1846. 

16)  Jakoba  Bąlmbu.  o  sposobie  oeiągnienia  prawdy^ 
filozofia  praktyczna,  tłumaczeDie  zhUzpańs.,   Poznań  1853. 

17)  loNACT  Łtskowski  urzędnik  sądowy,  zamieszkały 
w  Warszawie,  wydal:  l>ue$a  człowieka.  Nowy  i  znpehy 
wykład  naaki  o  daszy,  mianowicie:  1)  O  dacliowno&ci  da* 
szy,  to  jest  o  własnościach  i  władzach  duszy  i  ich  przezoa* 
czenio.  2)  O  nieiniiertelnoici  du«zy  pojedynczego  człowieka 
odrębnej,  2  tomy,  Warsz.  1851. 

18)  M.  B.  SzYssKO  przełożył  z  francuzkiego  de  Geranda: 
O  udoskonaleniu  moralnym  czyli  o  ukształceniu  same/o 
siebie  t  3  tomy,  Mińsk  1855. 

19)  ALBiANDza  TtsiyAski  osiadtszy  we  wsi  Miassodi 
pod  Wilnem  i  obj/^wszy  gospodarstwo,  dłngi  czai  mało  et 
dawał  wiedzieć  o  sobie.  Tym  czasem  ciągle  w  tej  zaeisiy 
pracował  i  przygotował  do  druko  p.  n.  Ksiąiha  o  biefz 
dziejów^  ezyli  logika  filozofii  praktyczna, 

20)  SzwBGLBs  ALB.  Df.  Wydał:  Uutoryą  filozo/U  wzsr 
ryzie  ^  Warszawa  1862  r. 

21)  Gliszczyński  Michał  przełożył:  Biitoryą  filozofa 
18  wieku   Wiktora  Cousin.    i  tomy,  Warszawa  1863  r. 

22)  BoRxi{CRi  wydal:  Treść  logiki  populam^^  poprze* 
dzona  krótkim  wykładem  psychologii^    Warszawa  1863  r. 

§.  187.    Pr«w«,  •tata*.,  h.n.tytuele  1  ••.Ha 

KOftpOCIAP.   HfiPOCIO^VCafO* 

Mniej  teoryą  a  więcój  stroną  praktyczną  zajmoją  fic 
dotąd  nasi  uczeni  tego  wydziału.  W  częici  zaś  teoryczn^ 
tój  gałęzi  nauk  odznaczają  się  w  tym  okresie: 

I)  Ignacy  Daniłowicz  nrodził  się  we  wsi  Hryniewi- 
czach na  Podlasiu  w  powiecie  Bialskim  d.  30  lipca  1789| 
z  ojca  Mikołaja,  miejscowego  unickiego  plebana  i  matki  Do- 
miceli  z  Michniewiczów.  Najstarszym  był  z  licznego  rodzeń- 
stwa.   W  dzieciństwie  delikatny  i  słabowity  długo  nie  da- 
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wał  nadziei  by  się  wychował.     Do   lat   dziewięcia  mało  co 
nawet  go  uczono^  prócz  początków  czytania  i  pisania.    Do- 
piero stryj,  kapłan  zgromadzenia  ks.  Pijarów,  prefekt  w  Łom- 
ży zajął  się  synowca  wychowaniem  gorliwiej,    do   siebie  go 
wziąwszy.     Było  to  w  r.  1797.     Ówczesne  szkoły  pijarskie, 
jak   ślicznie  opisuje    p,  Sidorowicz,    gdzie   „młodzież   mimo 
ubóstwo  posunięte  do  tego  stopnia,   że  co  sobotę  rozbiegać 
się  mnsiała  po   okolicznych   wioskach  z  ewangeliczką  i  sa- 
kwami dla  wyżebrania  tygodniowój  żywności,  w  mące,  kropie, 
warzywach  i  okrasie,  chętnie  jój  przez  wieśniaków  i  Karpi- 
ków  odzielanój,    brała. się  z  zapałem  do  nanki,  a  czcigodni 
Pijarowie,  właśnie  dla  tego,  że  jedynym  skarbem  ich  uczniów, 
miały  byd  nabyte  w  szkołach  wiadomości,  z  prawdziwie  oby- 
watelskióm  poświęceniem  pracowali  nad  rozwinięciem  ich  mło* 
dociannych  umysłów.^*     W  szkołach  tych  wówczas   nauczy- 
tielami  byli:  Osiński,  Szwejkowski,  Przeczytański,  uczniami 
tacy  jak  Danilowicz,  Ołdakowski.    Wyszedłszy  ze  szkół  Da- 
niłowicz,  pozostał  przy  nich  jako  dozorca  uczniów  i  nauczy- 
ciel w  klassie  I,  późniój  przeniósł  się  do  gimnazyum  w  Bia- 
-iymstoku,    dla   ukształcenia   własnego  i  w  r.  1810  udał  się 
<do  Wilna  na  wydział  prawny.     W  r.  1812    po    zamknięcia 
czasowóm  uniwersytetu,  Daniłowicz  zajął  miejsce  sekretarza 
yrzy  francuz,  jenerale  Ferier  i  znowu   powrócił    do    uniwer- 
sytetu gdzie  otrzymał  stopień  magistra  i  posadę  nauczyciela 
prawa.    Tu  zaczął  on  badać  dawne  pomniki  prawodawstwa 
krajowego,  poczynając  od  statutów  biblioteki  poryckiój,  i  cały 
aiię  oddał  dziejom  i  prawoznawstwu.   Wysłany  do  Petersburga 
aitodyował  tam  mnogie  nagromadzone  materyały  w  metrykach 
litewskich  cesarskiej  publicznój  biblioteki  i  muzeum  Romiań- 
^owa;   potom  w  Moskwie  przeglądał  archiwa  i  od  r.  1818 
miie  przestawał  poszukiwać  źródeł,  jakie  tylko  w  kraju  mógł 
mnaleść.    On  i  kilku  wspóitowarzyszów  jego  w  tój  epoce  gor- 
ttwie    pracowali   i   niezmordowanie  każdy  na  obranój  sobie 
yoffzukiwań  drodze.    W  r.  1841  Daniłowicz  przeniesiony  zo- 
^^tał  na  profes.  dyplomacyi  do  nniwer.    Charkowskiego,  potom 
-pniowa   wezwany   dla  układu   kodezu  prawa  dla  cesarstwa 

49 
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a  jeszcze  raz  na  własne  żądanie  naznaczony   profes.  prawi 
administracyjnego  w  Moskwie.     Ta   skarbiec   swój   na  wiór 
iodezu   Napierskiego   ukladad   zaczął   i  z  rozpoczętą  prteą 
przeniósł    się   później   do   Kijowa  w  r.    1842  w4>ardzo  złji 
stanie    zdrowia.     Wywieziony   z  nadzieją    podiwigoienia  di 
Grefenbergn,  w  drodze  d.  30  czerwca  1843  życie  zakończył 
P.  Siderowicz  wydając  Skarbiec  podał   wiadomoić  o  ijdi 
i  pismach  J.  Daniiowicza,  którycli  14  wydanych    w  róioyck 
czasach  wylicza.     Najglówniejszą  pracą  i  najpiękniejszą  pt- 
miątką  po  pracowitym  badacza  zostanie  przygotowany  prze- 
zeó  statut  litewski  Zygmnnta  I  który  wydał   hr.    Działyoski 
i  obecnie  Skarbiec  wydany  przez  p.  Siderowicza,    bez  i^tó* 
rego  przyszłemu  historykowi  Litwy  obej4d  się  będzie  oie  po- 
dobna.   Wydanie  jego  jest  znakomitą  dla  dziejów  przysługą. 
2)  Jan  Wincbnty  Bandtkib    (Stężyński)   ur.    w  Lablioie 
1783.     Po  śmierci  rodziców  w  12  roku  starszy  brat  Jersy 
Samuel  będący   wówczas  w  Wrocławia,    zajął   się  daUzem 
jego  wychowaniem.     W  gimnazyuro   Św.  Elżbiety  korzjsUł 
z  nauk  słynnych  w  świecie  uczonych  professorów.   Po  okoi- 
czeniu  szkół  udał  się  do  Halli  saskiej,  pragnąc  się  wyłączoii 
poświęcić  nauce  prawa.    Po  wysłuchaniu  kursów,  gdzie  przei 
dwa  lata  był  nauczycielem  języka  polskiego  przy   aniweity- 
tecie,  na  początku   1806  r.  przybył  do  Warszawy  i  rozp^ 
czął  przy  sądach  regencyjnych  w  praktyce,  powodzenie  s^p 
prawnicze.     W  koócu    tegoż    roku    zaszły    wielkie   zDitfT 
w  kraju,  skończyło  się  pruskie  panowanie,  zwycięzki  N«p^ 
leon  I  wstąpił  na  ziemię  polską,  utworzono  Księstwo  Wtf- 
szawskie.    Bandtkie  wyznaczonym  został  do  depatacyi  am* 
dzającej   sądowe  sprawy   depozytowe,  a  w  następnym  1^ 
mianowany  assesorem  przy  sądzie  appelacyjnym  w  WittOr 
wie    na   którym  to  urzędzie  pozostał  aż  do  wprowsdK*> 
kodeksu  francuzkiego  r.  1808.     Przy  nowój  organizaeyi  «* 
downictwa  w  Księst.  warsz.  powołany  był  przez  ówcse^^ 
ministra  sprawiedliwości  Felixa  Łubieńskiego  na  notsrfM*! 
departamentu  wan^z.  i  zarazem  na  członka  komissyi  do  M 
dakcyi  kodekso  postępowania.     Tegoż  roka  w  nowo  ot^ 
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rzonej  szkole  prawa  miaDOwaoj  professorem ,  wykładał  w  Di^j 
prawo  rzymskie.  Król  saski  książę  war.  Fryd.  Angast  na- 
gradzając zasługi  Bandtkiego  w  r.  1809  mianował  go  nota- 
ryuszem  na  cale  księstwo.  Gdy  w  r.  1816  postanowiono 
w  Warszawie  utworzyd  uniwersytet,  wcielając  doń  tymcza- 
sową szkołę  prawa  i  administracyi,  tudzież  szkołę  lekarską; 
należał  do  deputacyi  układającej  organizacyę  tego  instytatcu 
Zachował  w  nim  katedrę  prawa  rzymskiego,  a  następnie 
wykład  prawa  polskiego  i  jego  dziejów.  Jak  w  szkole  prawa 
za  księstwa  war.  był  naczelnikiem ,  tak  w  uniwersytecie  wy- 
dział prawa  i  administracyi  aż  do  jego  rozwiązania,  innego 
prócz  niego  nie  miał  dziekana,  lubo  ta  godno&d  od  profe8<» 
sorów  wyboru  co  trzy  lata  ponawianego  zawisła.  Po  ogło- 
szeniu Królestwa  Polskiego,  jako  notaryusz  dawny,  potwier- 
dzonym został  w  tym  urzędzie  z  na/.wą  pisana  aktowego. 
Przy  sądzie  appellacyjnym  sprawował  ten  obowiązek  aż  do 
r.  1843,  zyskawszy  chlubny  rozgłos  w  całym  krają  z  pra- 
wości i  ścisłości  wykonywania  tak  ważnych  obowiązków. 
Zaszczycony  godnością  radzcy  stanu  i  nobilitacyą  z  przy- 
domkiem Stężyńbkiego,  mianowanym  został  członkiem  ko- 
missyi  rządowej  sprawiedliwości.  Umarł  d.  7  lutego  1846. 
Z  prac  zostawił:  Yindiciaejurii  Romani  Justinianaei^  1808. 
Zbiór  rozpraw  o  przedmiotach  prawa  polskiego  1812.  Jus 
Oulmense  1814.  Uwagi  o  potrzebie  nauki  prawa  w  nastym 
kraju  1814.  W  dziele  Bentkowskiego  Historya  literatury 
poUkii)  1814  w  tomie  drugim  cały  rozdział  obejmujący  M- 
bliografią  prawodawstwa  i  prawnictwa  polskiego  jest  pracą 
Bandtkiego.  Jus  polonicum  codicibus  veteribus  manuseri* 
ptts  et  editionibus  quib'U8cunque  coUatis.  YarsoYiae  1831. 
w  4ce.  Wiele  rozpraw  Bandtkiego  mieszczą  Pamiętnik  war. 
i  Biblioteka  warsz.  Po  śmierci  autora  syn  jego  Kazimierz 
Władysław  wydał:  1)  Hiztorya  prawa  polskiego  napisana 
i  wykładana  przed  r.  1830  w  uniw.  warsz.  Warszawa  1860. 
2)  Prawo  prywatne  polskie  (wykładane  w  tymże  uniwers.). 
War.    1851. 

3)  BoMCALD  HcBi  (były  profes.  uniw.  war.  dziś  radzoc 

49* 
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sUna,  osłonek  komisyi  do  ułożenia  praw  dla  Król.  Polsk). 
Wydał:  O  teoryach  prawa  krywdnalnego.  Warsa.  1828, 
Ogólne  zasady  prawa  karnego  i.  I.  War.  1830  i  rozprawy 
w  Temidzie  Polski^,  wydawał  do  1830  w  Warsa. 

4)  KAaoL  AuousT  Hbylman  uczony  prawnik  polski  ur. 
1796  r.  w  poznańskiem,  przybył  po  śmierci  swycłi  rodziców 
do  krewnycłi  do  Warszawy,  pobierał  uauki  w  liceum  wars., 
aa  uniwersytecie  w  Berlinie  1815,  w  Getyndze,  podprokura- 
tor, sędzia,  nareszcie  w  r.  1861  członek  rady  stanu  Kr.  poL 
wydal:  O  sądownictwie  w  królestwie  Polskiem^  wykład  histo- 
ryczny, Wars.  1834  Wykład  historyczno^praktycsny  po^ 
rządku  i  postępowania  wewnętrznego  w  sądzie  appelacyjnym 
%  trybunałach  cywilnych  Królestwa  Polskiego.  War.  1835b 
Rya  procesu  dyscyplinarnego  sądowego^  War.  1844.  Ko* 
dea  handlowy  przekład  z  przypiskami ,  War.  1847.  Wywód 
zasad  co  do  stosunków  majątkowych  między  małionkamu 
Wywód  zasad  ogólnydh  nauki  prawa  i  prawodawstw.  Jfy- 
Hi  o  nauce  prawa  i  prawodawstwa  w  kraju  naszym,  W  BibL 
warszawskiej  zamieścił  następujące  rozprawy:  Odkąd  sluig 
ustawie  hipoteczni  i  wszelkim  przepisom  w  ni^  poleczonym 
moc  zobowięzującaf  Rzut  oka  na  praktykę  sc^owniezą 
jako  tdi  o  potrzebie  kształcenia  prawa  teoreiycznie.  Czy  od 
wyroków  pod  formą  tymczasowego  uwolnienia  zapadłych 
a  mianowicie  od  wyroku^  w  którym  obwiniony  ab  inHaniia 
lub  dla  dowodów  uwolnionym^  albo  w  którym  inkwizycya 
dla  niedostatku  prawnych  dowodów  uwolnioną  zoMtała^ 
rekurs  w  drodze  kassacyi  ma  miejsce  lub  nie.  O  pieruna^ 
sikach  prawa  i  nauki  prawa  w  Zachodni^  Europie  w  wie^ 
kach  średnich,  O  dowodach  stanu  faimlijnsgo^  ich  rodzctju^ 
Istocie  i  właściwości.  War.  1855.  Pogląd  na  praumieiwo 
kra/owe  co  do  spraw  krajowych  między  dobrami  ziemzkiomi. 
Wał8.  1855.  Nakoniec:  Historyą  organizaeyi  sądownictwa 
w  Królestwie  polskiem.    War.  1861—62. 

5)  I.  K.  llKBsiŃsKi.    Rys  historyczny  prawa  rzymskiego 
przez    Edw.   Gibbona,    przekład  z  angielskiego   G.  Hugona 
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powiększył.    Kraków  1830.     Trzy  kodeka  franeuzkie^  cy- 
wilny,   postępowania  sądowego   i  handlowy.   Kraków  1845. 

6)  WaoTNowsRi  Ant.  O  przedawnieniu ,  podług  kodexa 
cywilnego  w  królestwie  obowiązującego.    Wars.  1857. 

7)  Jan  Kłodsińsri  wydal:  Encyklopedya  i  meihologia^ 
obejmująca  rys  nauk  i  wiadomości  prawnych.    Wars.  1842. 

8)  FaANciszBK  Macibjowski  uczony  sędzia  wydał:  Wy^ 
Iclad  prawa  karnego  w  ogólności  z  zadtósowaniem  kodencu 
kar  głównych  i  poprawczych  z  dniem  1  stycznia  1848 
w  Król.  Polsk.  obowiązującego^  tudzież  ustawy  przechodni^ 
i  instrukcyi  dla  sądów.  Warsz.  1848.  Nadto  napisał  wiele 
rozpraw,  z  których  kilka  wymieniamy.  O  związku  jurysdyk" 
cyi  kryminalnej  z  cywilną.  O  zwłoce  czasu  w  zobowiążą^ 
niach.  O  zewnętrznych  działaniach '  bezprawnych  i  wiele 
innych.  —  Zasady  prawa  Rzymskiego  pospolitego^  podług 
Inslytucyi  Judyniańsklch^  wraz  z  krótkim  wywodem  dzie- 
jowego rozwoju  prawodawstwa  rzymskiego.  Wyd.  2gie  po- 
prawione i  znacznie  powiększone  tom.  2.  Warszawa  naU. 
G.  Gutwein  i  J.  Breslauer,  1865.  Dziełem  tern  wielce  się 
przysłużył  młodzieży  poświęcającój  się  nauce  prawa. 

9)  Jan  Chrykostom  Sławianowski  6ędzia  appelacyjuy, 
umieścił  wiele  rozpraw  w  Bibliot.  warszaw.  Znaczniejsze  są: 
Rozbiór  kwesty  i  odnoszących  się  do  stosunków  mająiko" 
wych  wedle  obowiązującego  prawa.  O  nabyciu  własnoici 
nieruchom^,  jdj  ustaleniu  i  oczyszczeniu  j6j  hipotycznie. 
O  prawie  handlowym. 

10)  walbnty  DoTKiBwicz  uapisał  ważne  dzieło:  Prawo 
hipoteczne  w  Królestwie  polskidm.  Warszawa  1850  i  wiele 
rozpraw. 

11)  Fbłix  Zieliński  wydał:  Zasady  praw  dawnych 
polskich  o  spadkach.  Ustawa  wewlowa  niemiecka  z  dołą- 
czeniem odmian  textu  aiistryackiego  i  z  objaśnieniami. 

12)  JózBF  Jaroszewicz  professor  prawa  krajowego  w  uniw. 
wileń.,  napisał  wywód  historyczno  prawniczy  O  adwokatach 
w  Polsce  i  Litwie  z  wyłuszczeoiem  praw  tyczących  się  tego 
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siana  w  oba   krajach ,    co   do   Litwy    dociągnął   aż  do  na- 
szych  czasów. 

13)  Jan  StTMANowsRi,  przełożył  Rogrona  wyJdad prawa 
handlowego  t  dodaniem  przepisów  z  najcelniejszyck  autorów 
czerpanych^  jako  łii  wlamych^  zastosowanych  do  prawo* 
dawstwa  i  jurisprudencyi  krajowych.    Warsz.  r.  1848. 

14)  JózBF  Michniewski.  O  przedawnieniu  dawnych  praw 
polskich,    Kraków  1853. 

15)  ANTONI  Zygmunt  Hiełcbl  Dr.  O.  Pr.  były  professor 
prawa  polskiego  przy  nniwer.  Jagieł.  Ur.  1808  w  Krakowie. 
Wydawał  Kwartalnik  naukoun/  w  r.  1835  i  36  tom  4  gdzie 
wiele  jest  prac  jego  własnych.  W  r.  1836  wydał:  JRys  fo- 
stępów  prawodawstwa  karnego;  w  tymże  rolni  wyszedł 
z  draka  jego  przekład  Łengnicha :  Prawo  pospolite  Króle- 
stwa Polskiego.  W  r.  1847  i  1852  był  współpracownikiem 
z  i.  p.  Antonim  Maczkowskim  w  wydania  Kodexu  Dyplo- 
matycznego Polski.  Napisał  ważną  rozprawę  umieszczoną 
w  tomie  I  zeszycie  lY  Rocznika  Towarz.  Naakow.  Krako- 
wskiego w  r.  1852  pod  tyt.:  O  klasztorze  Jędrzejowskim 
i  będącym  nagrobku  Pakosława  Kasztelana  Krakowskiego, 
W  r.  za&  1856  wydał :  Starodawne  prawa  polskiego  pomniki, 
poprzedzone  wywodem  historyczoo-krytyczuym  tak  zwanego 
prawodawstwa  wiślickiego  Kazimierza  Wielkiego  w  texcie  ze 
starych  rękopismów  krytycznie  dobranym.  Tom  I  Kraków 
1856.  Dzieło  monamentalnego  znaczenia.  Ta  praca  będąca 
owocem  20tu  lat  poszukiwań  autora,  tworzyd  będzie  epokę 
w  badaniach  Historyi  prawodawstwa  polskiego.  Jak  każdy 
przyszły  pracownik  na  tern  polu,  oprze  się  na  tem  dziele 
Helcia,  tak  również  ta  praca  zatamowała  drogę  na  przy- 
szłość wszelkim  lekkomyślnym  i  płytkim  rozprawom  nad 
prawem  polskiem.  Helcel  w  swojój  pracy  okazał  czem  być 
powinna  prawdziwa  krytyka  historyczna. 

16)  Alexandbr  hr.  Stadnicki  napisał:  Przegląd  kryty- 
czny rozporządzeń  tak  zwanego  Statutu  Wtśhckiego  podług 
przedmiotów  ułożony,  z  uwzględnieniem  poprawnej  wer^yi 
w  dziele  p.  Zygmunta  Anton.  Helcia  podanej  i  z  oceoieniem 
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zdobyczy  naukowych  przez  jego  badania  osiągniętych.  BłbI. 
wars.  z  r.  1859.  Zostawił  fundusz  na  drukowanie  corocznie 
jednego  tomu  dokumentów  historycznych  z  archiwum  Bernar- 
dyńskiego we  Lwowie.  Wydział  krajowy  galicyjski  przyspie- 
sza to  wydawnictwo,    f  Al.  hr.  Stadnicki  19  grud.  1861  r. 

17)  Zawadzki  Staniiłąw  wydał:  Prawo  eywiłne  obowtę*' 
żujące  u>  Królestwie  Poh,    Dwa  spore  tomy.    Warsz.  1862. 

18)  Ahrbnsa,  Encyklopedia  prawa  czyłi  rys  oi-gani- 
zacyjny  nauk  prawnych  i  politycznych.  Z  niemieckiego.  Pe- 
tersburg 1862. 

19)  OsTAPowicz  Roman  przełożył  na  język  polski:  Prawo 
cywilne  francuzkie  przez  K.  S.  Zachariae  z  tłumaczenia  fran. 
pp.  Massó  i  K.  Yergó  i  uzupełnił  zmianami  w  prawie  obo- 
więzującemi.  Wars.  1865  r.  Praca  sumienna,  w  niektórych 
atoli  miejscach  znajdują  si^  usterki  językowe. 

20)  Potocki  Tadbusz  wydał  o  urządzeniu  stosunków 
rolniczych  w  Polsce  pod  przjbraneni  mianem  Adama  Krzyt- 
topora.  Pierwsze  wydanie  1851  w  księgarni  katolickiej  w  Po* 
znaniu,  drugie  wydanie  u  J.  R.  Żnpańskiego  Poznań  1859. 
Autor  zapatruje  się  ze  stanowiska  historycznego  na  stosunki 
włościańskie  w  Polsce  i  przechodzi  do  wniosku,  że  byłoby 
rzeczą  najstosowniejszą  nie  oczynszowanie  lecz  wykup.  Pro-^ 
jekt  ten  stopniowego  uwłaszczenia  włościan  znalazł  jeszcze 
opór  w  różnych  pismach  i  recenziach  w  skutek  tego  odpo- 
wiedział autor  na  zarzuty  V  Porankach  Karlsbadzkich,  które 
wyszły  u  J.  K.  Źupańskie^o.    Poznań  1858. 

21)  Wbgnbr  Lbon  syidyk  konsystorza  jen.  arcybisku- 
piego w  Poznaniu  wydał:  Dzieje  dnia  3  i  5  maja  1791  r. 
czyli  konstytucyi  3  maa,  Z  dodatkami  i  dokumentami. 
Naprzód  zamieszczone  w  iocznikach  Tow.  Przyj.  Nauk  Po-* 
znańskiego  tom  Ul  183,  a  następnie  w  osobnej  odbitce. 
Poznań  1865  r. 

22)  BiAŁBCKi  ANTON  pFzełożył  Roberta  Mohfa  Ency- 
klopedią umiejętności  f  litycznych.  Tom  II.  Druk  Orgel- 
branda.    War.  1865  r 
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§  188.    Dzieła  m  ekonoBtll  poIltjcsM^  w  tym 

okresie : 

1)  Ludwik  TącrasoBSKi  syo  znanego  w  Warszawie  oby- 
watela. Zaczął  swój  zawód  od  słożby  przy  lwięcia  Łnbeckim, 
z  którym  jeździł  do  Wiednia  w  sprawie  likwidacyi  rachun- 
ków między  Królestwem  Polskióm  a  Austryą.  Po  r.  1831 
był  konsulem  w  Gdańsku.  Następnie  w  r.  1833  zasiadtł 
w  komissyi,  miano wanój  przez  trsy  mocarstwa  dla  reorga- 
nizacyi  Rpltój  krakowskiój.  W  ostatnich  czasach  reprezeo- 
towal  Rossyą  w  konferencyach .  które  rozstrzygały  sprawę 
cła  znndpwego.  Ledwie  wrócił  z  Danii  do  Petersburga,  imitró 
go  prawie  nagle  dnia  11  kwietnia  r.  1857  zaskoczyła.  Pisma 
jego  wielką  zwracały  na  siebie  uwagę »  przedmiotem  ich  byia 
nauka,  która  w  Rossyi  uprawiana,  żadnego  dotąd  zna- 
mienitszego autora  nie  wydała.  Z  prawdziwem  też  zadzi- 
wieniem, a  nawet  niedowierzaniem  przyjęła  Europa  najważ- 
niejsze jego  dzieło:  Essai  sur  les  forces  productiys  de  la 
Russie.  Dzieło  to  Wojciech  Szymanowski  przełożył  na  język 
polski  pod  tyt.  Siły  produkcr/fne  RoasyL  Warsz.  1853. 
Przebywając  długo  i  w  Rrakowe,  i  w  Wiedniu  miał  czas 
przypatrzyć  się  z  bliska;  finansun  austryackim  i  te  w  oso- 
bnym dziełku  wyłożył.  O  finanwLch  i  kredycie  publicznym 
Auitryi  2  tomy.  Paryż  1843.  i^iezawodnie  jako  finansista 
i  ekonomik  polityczny  miał  obszirne  wiadomości  i  niepospo- 
lity talent.  Za  naczelną  jednak  zasługę  poczytać  mu  na- 
leży, że  się  zawsze  szczerze  za  w)lnoicią  handlu  o&wiadczaŁ 

2)  Jan  Waszkiewicz.  Urodźmy  i  wychowany  w  Wilnie 
od  młodości  poświęcał  się  zawodori  nauczycielskiemu.  Wr. 
1820  został  nauczycielem  historyi ;  prawa  w  gimnazium  wi- 
leń. ,  od  r.  1824  wykładał  w  tamteszym  uniwersytecie  eko* 
nomią  polityczną  naprzód  jako  ad^nkt,  później  jako  zastę- 
pca professora  Jana  Znoski.  Po  umknięciu  uniwersytetu 
w  r.  1832  Waszkiewicz  mianowany  lostał  radzcą  wydziału 
gospodarczego  wileńskiój  akademii  m^ycznej,  cenzorem,  wre- 
szcie dyrektorem  szkoły  rabinów.  Otrzymawszy  emeryturę 
gościł   w  Warszawie,   zwiedzał  Franyą  i  Włochy.     Wasz- 
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kiewicz  wydał  dzieła:  1)  Początki  logiki.  Wiloo  1829. 
2)  Nauka  o  handlu  z  4  tablicami.  Wilno  1830,  wyborca 
w  swoim  rodzaja  książka  podręczna.  3)  Przełożył  i  objaśnił 
H.  Suzanne:  Główniejsze  zasady  ekonomii  przemysłów^. 
Wilno  1836  r.  Waszkiewicz  zostawił  wrękopiśmie  Bieioryą 
ekonomii  polityczni).  Uniarł  w  Wilnie  d.  II  marca  1859 
mając  lat  62. 

3)  Ignacy  Iwicki  przełożył  Alfreda  Sudra  pod  tytu- 
łem: Hittorya  Kommunizmu^  albo  obalenie  utopii  eocya^ 
listów  za  pomocą  hietoryi.  Dzieło  to  w  r.  1849  otrzymało 
wielką  nagrodę  Montyona.  Przekład  tego  dzieła  zaslagaje 
Da  uwagę  tak  pod  względem  dokładności,  jak  również  pod 
względem  poprawności  i  czystości  języka. 

4)  Jan  MiTTBŁsTABDT  wydał  origin.  Zasady  ekonomii 
polityczni  zgodne  z  religią  chrześciańską  zastosowane  do 
gospodarstwa  wiejskiego.  Warsz.  nakład  autora  1859.  Tenże 
w  r.  1851.  wydał  ^^Uwagi  nad  gojpodaratwem  wiejskiem,^ 

5)  Karol  Forster  ur.  w  Warszawie  26  List.  1800  r. 
ukończył  tamże  nauki.  Przed  r.  1831  znajdujemy  artykuły 
jego  krytyczne  w  dziennikarstwie  naszem,  oraz  na  scenie 
narodowej  kilka  tłomaczeń.  Były  to  zapowiedziny  zdol- 
ności, które  rozwinięte  z  czasem  miały  postawić  p.  Forstera 
w  rzędzie  niepospolitych  pisarzy.  Później  bawił  on  za  gra- 
nicą, a  znając  dobrze  język  francuzki,  w  niedługim  przeciąga 
czasu  daje  się  poznać  jako  pisarz  francuzki.  Po  r.  1849  opu- 
ścił Francyą,  w  której  wrzały  namiętności  a  Paryż  przestał 
ca  chwilę  być  polem  do  prac  poważnych.  Forster  wezwany 
przez  Aleksandra  Humbolda  z  którym  łączyły  go  związki 
przyjaźni,  osiadł  w  Berlinie,  gdzie  za  wstawieniem  się  Hum- 
bolda uzyskał  obywatelstwo,  zaczynając  na  nowo  karyerę 
w  uczonym  świecie  niemieckim;  zawsze  kierowany  myślą 
prostowania  pojęć  cudzoziemców  o  dziejach  i  narodowości 
naszój.  W  Berlinie  powziął  myśl  wydawania*  dzieł  w  polskim 
języku,  przyswajając  rodakom  pojęcia  zdrowe  i  pożyteczne. 
Z  tych  wyszły  na 'widok  publiczny: 

Rtut  oka  na  ostatnie  pisma  p.  Guizota.  Berlin  1857. 
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O  wlatnoici  przekład  z  franc.  Adolfa  Thiers.  Warsz. 
1849.  2  części.  Przewodnik  moralno&ci  i  ekonomii  polity- 
cznej dla  użytka  klass  roboczych,  ułożooy  podług  dzieła 
franc.  p.  Rapet.    Berlin  1859—1861. 

Ostatnie  to  dzieło  nie  jest  ani  oryginalnie  oapisanem  przez 
Forstera  ani  też  dosłownem  tlomaczeniem  z  Rapeta.  Forster 
dzieło  to  starał  się  przyswoić  nam  wykładem  zastosowanym 
do  naszych  krajowych  potrzeb.  Dzieło  takie  napisał  Rapet 
we  Francyt  na  ogłoszony  konkars  dziesięd  tysięcy  franków 
i  otrzymał  nagrodę.  P.  Forster  mimo  najzręczniejszego  pnj- 
swojenia  rodakom  tej^^^racy  nie  zastał  jeszcze  klass  robo- 
czych naszych  tak  wysoko,  aby  czytad  umiały.  Wszelako 
dzieło  to  jeszcze  zyskuje  u  nas  więcej  wartości,  że  pożyte- 
cznym byd  może  dla  ogromnej  większości  właścicieli  ziem- 
skich ,  którzy  mało  są  dotąd  obeznani  z  wykładanemi  w  tym 
przewodniku  przedmiotami.  Pracę  tę  zaliczyć  śmiało  mo- 
żemy do  wybornych  nabytków  dla  naszej  literatury,  ubogiej 
dotąd  w  materyaly  ekonomiczne. 

6)  Zasady  ekonomii  politycznej  z  niektóremi  zastoso- 
waniami do  ekonomii  społecznój  przez  John  Sztuarta  Mili 
napisane  a  tlomaczono  na  polskie  przez  R.  P.  i  B.  nakład 
jednego  z  tłumaczów  wyszły  w  Petersburgu  z  drukarni  Jó- 
zefa Ohryski.  1859.  tom  2gi  1860.  John  Sztuart  Mili  ao- 
tor  dzieła  urodź,  w  r.  1806,  syn  znanego  historyka  Indyi  an- 
gielskich ,  służył  początkowo  w  biórach  kompanii  indyjskiej. 
Pisał  bardzo  wiele  do  dzienników  i  pism  pery odycznych ,  wy- 
dał System  Logiki  w  r.  1843.  i  Enays  ón  some  guestiwi 
of  political  ecconomy,  w  r.  1844.  To  dzieło  przerobił  pó- 
iniój  i  rozszerzył  tworząc  z  niego  Zasady^  których  tłoma- 
czenie  winniśmy  pp.  R.  P.  i  B.  System  Milla  w  wielo  wzgl^ 
dach  nowy,  objawiający  znakomitego  filozofa  i  ekononibtf, 
zjednał  mu  wielką  powagę  i  wziętośd  w  kraju  własnym  i  n 
granicą.  Służy  on  dotąd  w  kopanii  indyjskiej ,  gdzie  jedoo 
z  główniejszych  stanowisk  zajmuje.  W  rozprawach  tyczącyek 
się  kompanii  w  r.  1853  w  parlamencie  angielskim  pan  MtH 
yażną  odgrywał  rolę.   Edinburgh  Beviev  po  wyjicra  orygi- 
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Dala  (w  r.  1848)  pisze  o  dzieło  Milla:  P.  Mili,  wzniósłszy 
się  myślą  do  najwyższych  dziedzin  polityki,  prawa  i  admi- 
nistracyi,  skreślił  dzieło  nietylko  ekonomiczne,  lecz  zarazem 
głęboko  filozoficzne.  Mniej  bacząc  na  kwestye  niestałe  i  cza- 
sowe, badał  niezmienne  i  wieczne  zjawiska  życia  społecznego; 
kreśląc  rozległy  obraz  rozwoju  cywilizacyi  i  pracy,  nie  omi- 
nął żadnego  z  nieodmiennych  i  wrodzonych  dążeń  natury 
ludzkiej,  i  zakreślił  należne  miejsce  każdemu  z  warunków 
szczęścia  i  rozwoju  ludzkości,  jako  to  moralności,  bezpie* 
czeństwu  i  bogactwu.  Dzieło  więc  jego  pozostanie  na  zawszą 
zbiorem  prawd  i  przestróg,  w  któróm  przyszli  myśliciele 
będą  czerpali  swoje  teorye,  a  ludzie  możni  sposoby  i  środki 
rozumnego  rządzenia  sprawami  społeczeństwa. 

7)  Hbnryk  THt^NEN  wydał:  Państwo  odosobnione  wsłó- 
sunku  do  rolnictwa  i  ekonomii  społeczni)^  dzieło  oryginal- 
nie w  języku  niemieckim  napisane.    Warszawa  1859. 

8)  L.  hr.  Skorupka  ^i^j^ii:  Ekonomia  polityczna.  Kra- 
ków r.  1852. 

Inni  ten  przedmiot  tłumaczyli  jak  Leon  Rogalski  prze- 
łożył dzieło  Thiersa.  Władysław  Garbiński  Chevaliera:  O  po- 
i^ziale  pracy.  Wiktoryn  Zieliński  Blancyniego:  Ekonomia 
przemysłowa  3  tomy,  Warsz.  1843  i  44. 

9)  Stanisław  Budziński  przełożył  z  W.  EUisa:  Za- 
sady Ekonomii  społeczni}.  Warszawa  1858.  Fryd.  hr. 
Skarbek  wydał  orygin.  Gospodarstwo  narodowe  stosowane 
czyli  zasady  nauki  gospodarstwa  narodowego^  zastosowane 
do  praktyki.  Znajomość  kraju.  Rolnictwo.  Warsz,  1860, 
w  8ce  str.  301. 

10)  A.  S.  przełożył  z  franc.  z  2go  wydania  Garniera  J. 
Zasady  ekonomii  politycznej^  czyli  wykład  głównych  wia* 
domości  ti)  nauki.    Wilno  1852. 

11)  F.  s.  Kupi8iEw»Ki  przełożył  z  niemieckiego  po- 
dług trzeciój  powiększonej  i  poprawnej  edycyi  Zasady  Eko- 
nomii polityczni)  dla  poświęcających  się  tej  nauce  i  tru* 
dniących  się  stosowaniem  jój  do  spraw  życia  społecznego 
przez  Wilhelma  Roscher.    Warszawa,  w  drukarni  banku  pol- 
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skiego  1860.  Między  ekonomUtami  należJicyaii  do  szkoły  kh 
storycznej,  pierwszorzędne  zajoiaje  miejsce  Wilhelm  Rosckcr 
obok  młodego  ekonomisty  Koiesa  profeaeora  w  oniwersytedi 
w  Freibarga  Bryzguwskim  i  Hildebrandta  w  Doiwersytede 
w  Ziiricłi.  Mamy  w  jego  Zasadach  jasoe  poglądy  na  eks- 
Domie  polityczne  różnych  narodów  tak  starożytnych,  jako 
tóż  nowożytnych,  zasadzające  się  na  datach  historyczoyek 
najpewniejszych,  obrobione  z  wielką  bystrością  i  polityka  i i- 
ziologa.  Godnem  przeto  osądził  je  też  przełożenia  na  jęsyk 
francuzki  znany  ekonomista  we  Francyi  p.  Ludwilc  Wołowski 
a  teraz  na  j^zyk  polski  F.  S.  Kupiszewski  w  Warszawie  1860. 
Tłumacz  nie  zraził  się  takim  ogromem  dzieła  i  przystąpił  de 
tłumaczenia  ze  znajomością  i  przywiązaniem  do  przedmiotu, 
który  zawiera  oprócz  wytłumaczonych  już  zasad  eko- 
nomii politycznej,  jeszcze  ekonomią  rolnictwa,  ekonomią 
przemysłu  i  handlu,  a  nakoniec  zarządu  państwa  i  gminy. 
Mamy  przeto  przetłumaczone  dzieło  ważne  w  zakresie  eko- 
nomii politycznój,  odpowiadające  zupełnie  terażniejszemo  sta- 
nowisku tej  nauki,  i  dopełniające  ten  dziaf  w  literatnrze 
naszej.  W  r.  1862  wydał  tłumaczenie  drugiój  części  tego 
znamienitego  dzieła  pod  tytułem :  Nauka  ekonomii  rótnictWM 
i  plodóic  iurowych  dla  poświęcających  się  idj  nauce. 

12)  Dangibł  Zygmunt  wydał:  Ogólne  zasady  ekonomii 
polityczn^,    Tom  I,  Warszawa  1862. 

13)  JózBF  SupiŃsRi.  Jak  nietylko  w  tak  nazwaoój  li- 
teraturze pięknej,  ale  i  w  rozlicznych  kierunkach  wiedzy  ludz- 
kiej, nowocześnie  znakomite  narodowe  powstają  talenta,  zory- 
ginalnemi,  a  więc  polskiemi  występujące  pomytsłaiui,  dowo- 
dzą świeże  prace  przytoczonego  autora.  Jego  ^.Myil  ogólna 
Fizyologii  powszechnij^^  (Lwów  nakładem  Kajetana  Jabłoń- 
skiego 1860  roku)  zasługuje  na  wszechstronne  uwzględnienie 
i  ocenienie. 

Józef  Supiński  urodził  się  w  r.  1804  we  wsi  Romanów 
pode  Lwowem.  Ojciec  jego  był  sędzią  w  dobrach  księżny 
marszałkowój  Lubomirskiój  (dziś  Potockich  i  Lubomirskich). 
W  r.  1816  wziął  go  wuj  jego  Józef  Mroziński  (jenerał  wojsk 
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polskich,  ZDany  pisarz  o  języka  polskim)  do  Warszawy,  gdzie 
przeszedł  liceum  i  wydział  prawno-administracyJDy  w  uniwer- 
sytecie warszawskim.  W  r.  1826,  jako  magister  praw  wszedł 
do  ministerium  spraw  wewoętrznych ,  gdzie  po  rok  1830  peł- 
nił obowiązek  sekretarza  sekcyi.  Gdy  po  wypadkach  listo- 
padowych jenerał  Chłopicki  został  dyktatorem,  bióro  jego 
zlożonem  zostało  między  innemi  z  czterech  sekretarzy,  w  rzę- 
dzie których  znajdował  się  Supióski,  jak  o  tern  doniosły 
dzienniki  ówczesne.  Po  upadku  dyktatury,  wszedł  do  woj- 
ska, a  po  wzięciu  Warszawy  z  korpusem  Rybińskiego  do 
Pros;  zkąd  przeszedł  do  Francyi,  gdzie  wkrótce  przybyła 
żona  jego  z  Warszawy.  Pracując  na  utrzymanie  swoje  i  ro- 
dziny doszedł  stopniowo  urzędu  Chef  de  comptabilitó  w  ka* 
sie  departamentowej  w  Łionie.  Późniój  był  dyrektorem 
jednój  z  pierwszych  fabryk  pod  Paryżem.  Stęskniony  za  ro« 
dzioną  ziemią  powrócił  do  niej  w  r.  1844,  mianowicie  do 
Lwowa,  gdzie  został  buchalterem  galicyjskiej  kasy  oszczę* 
dnosci  i  urząd  ten  po  dziś  piastuje. 

Literatura,  poezya  i  ekonomia  polityczna  była  od  lat 
młodych  jego  ulubionym  zajęciem.  Między  innemi  napisał 
w  uniwersytecie  rozległy  poemat  f^Karpaty^^  którego  rozbio- 
rowi Brodziński  kilka  prelekcyi  poświęcił;  na  rok  przed  re- 
wolucyą  napisał  trajedyą  wierszem  w  5  aktach  pod  napisem 
Arcetj  która  trzykrotnie  przedstawioną  była,  później  traje- 
dyą RegultbS^  która  już  za  późno  wykończoną  została.  We 
Francyi  był  jednym  z  założycieli  szkoły  polskiej  pod  Pary- 
żem dotąd  istniejącej. 

W  roku  1848  we  Lwowie  był  współredaktorem  „Dzien- 
nika narodowego.'^  Póżniój  pisywał  artykuły  do  innych  pism 
treści  społecznej,  dziś  do  „Kółka  rodzinnego.'' 

W  roku  1860  ogłosił:  „Ifj^i/  ogólna  Fityologii  po^ 
wBt€chn^^\  Dzieło  to  policzyd  śmiało  możem  do  najzna- 
komitszych naszego  piśmiennictwa,  tak  pod  względem  formy 
jak  treści,  tak  pod  względem  wzniosłości  pomysłów,  jak 
gruntownego  i  uczonego  ich  obrobienia.  Nie  jest  to  fizyologia 
w  zwyczajnóm  tego  wyrazu  znaczeniu ,  stawająca  obok  dziel 
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Magendiego,  Jana  Miillera,  Carasa  i  naszego  Andrzeja  Śoia 
deckiego;  jestto  raczej  filozofia  społeczeństwa  ludzkiego,  dłt 
tego  fizyologią  powszechną  przez  autora  przezwana,  że  we- 
dle jego  widzenia  rzeczy,  ogólne  prawa  iwiata  fizycznego, 
są  prawami  wszechistnienia,  a  zatem  i  społeczność  ludzki, 
jako  część  onego,  tym  samym  prawom  w  rozwoju  swoim  ule- 
gać musi.  Zdanie  Au^uiła  Comte:  „że  w  naszym  okresie 
wszystko  staje  się  fizyką;  że  już  istnieje  fizyka  nieba  i  ziemi 
i  pozostaje  do  utworzenia  fizyka  o.<^tatnia»  to  jest  społeczna, 
i  że  jej  powstanie  uzupełni  naukę  filozofii  powszechnej^*  zda- 
nie to,  zda  się,  naprowadziło  naszego  autora  na  rzucenie  ogól- 
nego tylko  zarysu  do  filozofii  społecznej,  której  myśl  główna 
jest  następująca:  „Ruch  jest  istnienia  warunkiem,  a  rucha 
następstwem  zmienność;  nieprzerwane  istnienie  objawiać  się 
musi  nieustającym  ruchem  i  przemianami.  Rochowi  powsze- 
chnemu przodkować  musi  prawo  powszechne,  inaczej  roch 
taki  byłby  chaosem.  Wszelka  pojedyncza  istota,  chodby 
tylko  pomysł  człowieka,  jest  raz  całością  w  sobie,  drogi  raz 
częścią  rozleglejszćj  całości.  Dwojakie  stanowisko  tej  samej 
rzeczy,  pociąga  za  sobą  dwa  osobne  popędy  czyli  ruchy, 
musi  być  popęd  i  pewna  zasada  istnienia  dla  części,  boby 
te  nie  istniały  odrębnie;  musi  być  druga  dla  całości,  boby 
ta  rozsypać  się  musiała.  Odpowiednio  temu  podwójnemu  sta- 
nowisku są  tylko  dwie  sił  w  naturze :  siła  rzutu  i  silą  przy- 
ciągania. Siła  rzutu  jest  siła  każdej  jednostki,  mocą  której 
powstaje,  wzmaga  się  i  utrzymuje;  siła  przyciągania,  jest 
siła  ogólna  poza  jednostkami  rozlana,  która  sile  rzutu  opór 
stawia,  w  nią  się  wdziera,  niweczy  i  rozkłada.  W  tern  zna- 
czeniu siłę  przyciągania  autor  nazywa  siłą  rozkładu.  Pra- 
wem nieustającego  ruchu  jest  harmonijne  zestawienie  tych 
dwóch  przeciwnych  potęg:  rzutu  i  rozkładu;  zestawienie  in- 
dywidualności z  życiem  zbiorowóm,  zgodność  samoistoienia 
z  zawisłością.  —  Społeczność  ludzka  jest  dziełem  człowieka. 
Trwoga  i  wiara  będące  jednego  pochodzenia,  to  jest  obawy 
i  korzenia  się  przed  wyiszemi  siłami  i  potęgami,  —  dały  zi* 
wiązek  i  spójnię  społecznościom  łódzkim.    Człowiek  party 
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silami  racha  rozwija  tam  potrójne  swe  jestestwo  roślinne, 
zwierzęce  i  duchowe,  a  istnienie  zbiorowe  jest  wypływem 
przyrodzonej  siły  rozkłada.  Własnością  samego  człowieka 
jest  wiedza  i  praca,  a  więc  pierwiastkiem  zbiorowego  ciała, 
jako  dzieła  ludzkiego,  jest  uzbierana  wiedza  i  zaoszczędzona 
praca.  Są  to  kapitały  narastające  wśród  świata,  ulegające 
panowaniu  praw  przyrodzonych,  to  jest  siłom  rozkładu.  Au- 
tor wykazuje  w  przeszłości  rozwój  sił  rzutu  i  rozwój  sił  roz- 
kładu, równoważący  pierwszy.  Wiara,  ład  społeczny  i  in- 
dywidualność czyli  religija,  rząd  i  wolnośd,  są  trzy  wielkie 
dziejów  potęgi.  Każda  z  nich  ma  swoje  okresy  świetności, 
powodzenia  i  przewagi.  Wszystkie  trzy  będą  i  przyszłości 
społecznej  potęgami.  Bo  acz  świat  widomy  coraz  więcej 
ścieśnia  granice  niewidomego  przez  pracę  i  wiedzę,  nigdy 
przecież  tych  granic  nie  przebędzie  i  cała  wieczność  dzielid 
człowieka  będzie  od  Twórcy,  co  jest  podścieliskiem  wiary. 
W  stowarzyszeniach  przyrodzonych,  poświęcenie  jednostek 
dla  całości,  nie  zależy  od  woli  jednostek,  i  dzieje  się  bez 
ich  wpływu ;  zaś  poświęcenie  społeczne  dzieje  się  z  woli  czło- 
wieka, dobrowolnem  niszczeniem  własnej  siły  rzutu.  Tam 
siła  powszechna  leży  na  zewnątrz  ciał  zbiorowych  i  jest  ich 
trwania  rękojmią  —  w  społeczności  ludzkiej,  zastąpid  ją  musi 
odłam  tejże  społeczności  (rząd)  przenoszący  się  także  na 
zewnątrz  ciała  zbiorowego.  Celem  do  którego  społeczność 
ludzka  dąży,  a  którego  nigdy  nie  osiągnie  do  zupełności* 
jest  absolutne  w  niej  praw  przyrodzonych,  to  jest  praw  bo- 
skich panowanie,  czyli  królestwo  Boże  na  ziemi.  Ztąd  rząd 
społeczny  będzie  wiecznie  jój  istnienia  warunkiem.  Nakoniec 
narastający  zasób  wiedzy  i  pracy  musi  podobnie  wyrówny- 
wać indywidualne  odstępy  człowieczeństwa,  jak  muł  wodą 
nnoszony  i  nagromadzany,  wyrównywa  wklęsłości  i  góry 
ziemi.  Atoli  mimo  tego  dążenia,  ani  ziemia  nie  przeobrażą 
się  w  wykończoną  płaszczyznę,  ani  ludzkość  do  jej  pozioma 
ułoży.  Wszystko,  co  celujące  zostanie  wyłącznością  i  przyi 
wiiejem.* 

Rzeczywiście  jest  to  nowy  i  oryginalny  pogląd  na  dzieje 


-     784     — 

i  społeezDoid  loclską,  atoli  w  zbyt  jeszcze  ogńlnycb  zakre- 
Mony  zarysach,  tak  te  fizyognomii  ich  kształtu  nie  dopa- 
trzysz; raniej  jeszcze  widoczna  owa  utajona  warsztownia 
wyprzedzająca  różnolite  obrazy  dziejowe  i  społeczne  wedle 
praw  i  zasad  przez  autora  przyjętych.  Nie  przeczymy,  że 
zapatrywanie  się  jego  może  byd  trafne  i  prawdziwe,  jedno 
i  drugie  dopiero  się  okaże,  gdy  nie  w  aforystycznych  rzu- 
tach, ale  raczej  w  całkowitym  systemie  swoją  fizykę  społe- 
czną nam  przedstawi. 

Przez  tegoż  autora  zapowiedziana:  Sthoła  polska  g<h 
spodarstwa  spoUcznego^  ukazała  się  we  Lwowie,  nakładem 
Kajetana  Jabłońskiego,  1862  r.  Tom  I  stronnic  455.  1865 
roku,  Tom  II  stronnic  358.  Autor  nadał  za  dewizę  tej  no- 
wej i  znakomitej  pracy  swojój  na  polu  ekonomii  politycznej, 
owe ,  bodajby  każdemu  pamiętne  siowa  Jana  Chrzciciela  Sey*a: 
^Narodjfy  nieumtejąee  pracować  i  oszczędzać  zniknąć  muizą 
i  powierzchni  ziemi,^  Z  całego  też  jej  toku,  widać  dowo- 
dnie, jak  wiele  autorowi  na  tern  zależy,  by  nią  w  ziomkach 
swoich  zaszczepił  poznanie  i  zamiłowanie  nauki,  która  jest 
podstawą  bogactwa  narodowego  to  jef^t  sił  i  zasobów  byt 
narodu  stanowiących.  -Tylko  dokładne  zrozumienie  poja- 
w6w  życia  towarzyskiego  —  powiada  w  przedmowie  do  To- 
mu II  —  doprowadzić  może  do  jasnego  zapatrywania  się  na 
bieg  rzeczy  ludzkich,  a  tem  samem  do  umiejętnego  prowa- 
dzenia spraw  własnych.^  Z  tego  tóż  najwięcej  powodu  te- 
oryą  swoją  nazwał  autor  izkolą  polską  bo  pragnął,  aby  się 
stopniowo  rzeczywi&cie  pobką  stała.  Sama  taka  nazwa 
z  powodu  osobnego  i  właściwego  zapatrywania  się  autora  na 
ekonomią  polityczną,  nie  wytrzymałaby  krytyki.  System 
jego  rozpowszechniony  kiedyś  i  przez  wielo  ekonomistów  ja- 
kiójbądź  narodowości,  przyjęty  i  wykładany  może  utworzyć 
szkołę  Supińskiego,  ale  nie  szkołę  polską.  Autor  sam  przy- 
tacza powody  dla  których  zgodzić  się  nie  może  na  nazwę 
Gospodarstwa  narodowego^  jaką  przyjął  Skarbek.  ^Nauka 
nasza  jest  powszechną  —  powiada,  jedną  i  tą  samą  dla 
wszystkich,  lubo  jej  wykład  i  przystosowanie  użyczają  się 
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miejscowym  potrzebom,  stosunkom  i  pojęciom:  onii  jest  prze- 
ważnie społeczną,  dla  czego  też  wyraz  ten  zdawał  mi  się 
więcej  odpowiadać  jej  naturze."  Prawda,  że  jest  zbiorowa 
idea ,  która  w  życia  każdego  narodu  „wionie  w  poprzek  jego 
przestrzeni  i  wzdłuż  jego  pokoleń"  i  wyciska  na  nim  pewne 
znamię  odrębności,  atoli  pomysły  umiejętne  i  teorye  cho- 
ciażby z  tóm  znamieniem ,  są  zawsze  wypływem  samejże  u- 
miejętności  przez  różne  narody  uprawianej  i  budowanej,  i  do 
niej  zlewają  się  napowrót,  jak  rzeki  do  morza. 

Autor  w  tem  dziele  odkłada  na  bok  wszelką  pomoc  ze- 
wnętrzną, a  więc  i  tryb  i  metodę  dotąd  przez  ekonomistów 
prz]^jętą,  nie  tylko  dla  tego,  jak  sam  orzeka,  żeby  osobną 
szkołę  zbudował,  ale  i  dla  tego,  że  księgozbiory  krajowe  albo 
s%  nie  przystępne  dla  badaczy,  albo  nie  posiadają  cale  ksią- 
żek treści  społecznej.  Odrębność  teoryi  społecznej  p.  Sa- 
pińskiego  na  tóm  polega,  że  wszelkie  jej  prawdy  przedstar 
wia  jako  następstwo  praw  przyrodzonych.  I  otóż  jego  Go- 
spodarstwo społeczne  jest  rzeczywistem  zastosowaniem  po- 
przedniego dzieła:     Myśli  ogólnój  fizyologii  powszechnej. 

Wychodząc  z  zasady  że  w  życiu  narodów  są  prawa  nie- 
zachwiane, będące  następstwem  praw  przyrodzonych  odwie- 
cznych i  niezmiennych,  i  są  prawa  ulegające* przeobrażania, 
które  człowiek  sam  sobie  urządza,  nadaje,  przeistacza,  dzieli 
autor  zakres  nauki  swojój  na  Organizm  społeczny  i  Mecha^ 
nizm  społeczny,  W  pierwszym  dziale  rozwinąd  zamy&lił  ru- 
chy życia  społecznego  w  ich  stanie  przyrodzonym,  a  zatem 
prawa  rządzące  społecznością  bez  niej  i  mimo  niej ,  jak  wa|r- 
tośd  społeczna,  zasób  społeczny,  praca,  wymiana,  przychód, 
cena,  kredyt,  pieniądz,  ziemia  i  ludnośd,  węzły  społeczne. 
W  drugim  dziale  podda  pod  rozbiór,  zarząd  kraju,  wy mi|ir 
sprawiedliwości,  podatki,  ustawy,  szkoły  i  zakłady,  bandel, 
banki,  stowarzyszenia,  wojsko.  Dwa  pierwsze  tomy  które 
dotąd  wyszły  obejmują  dział  pierwszy.  Dział  drugi  ocze- 
kiwany w  dalszym  ciągu  prac  autora.  Czyli  takowe  nastą- 
pią, prawie  wątpid  należy  sądząc  z  dopisku  do  przedmowy 
Tomu  II,   w  styczniu  1865  r.    Autor  bolejąc  nad  tóm,  łe 
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iyfto  poezye  i  powieici  znajdują  n  nas  czytelników  a  tóm 
naiDĆro  nakładców,  zai  rękopisma  tre6ci  naokowój  botwieją 
i  giną,    te  poknp  dzieł  jego  dotąd   wydanych  tak   mały,  ii 
nawet  koi^zta  przepisywaniem   do  drnku  trzecli  rękopismów, 
zwróconemi  byd  nie  n^ogly,    dodaje  w  końcn  bolesną  ironią 
nacechowane  wyrazy:  „słowa  które  kreślę  w  tej  chwili  są  o- 
statnie;  a  osuwając  się  zwątpiony  od  dalszych  prac  nauko- 
wych z  resztą  zdrowia  i  wzroku ,  życzę  powodzenia  towarzy- 
szom moim ,  których  zadaniem  jest  nieść  przyjemność  i  roz- 
rywkę,  choćby  wśród  śmiertelnego  wycieńczenia.*     Rzeczy- 
wiście  obojętność    publiczna  na  prace  gospodarstwa  społe- 
cznego, tak  mało  u  nas  jeszcze  zn^^^ei  rozwite,  opuszczenie 
autora  co  cały  wiek  życia  swojego  badaniom  tych  naok  po- 
święcił, i  pierwszy  z  obszemiejszem  dziełem,  owocem  tylole- 
tnich  studiów,   w  sposób  gruntowny  i  przystępny  występuje, 
uniemożnienie  mu  wydawania   dalszych    poszukiwań  na  tern 
polu,   a  przynajmniej  zakończenia  zapowiedzianego  systema 
dowiodłoby  wielkiego   naszego   upadku  umysłowego  ile  irró- 
żącego  o  przyszłości  naszój.    Czas  okaże,  czy  wspólnie  z  aa- 
torem  powtórzyć  nam  przyjdzie:  yaśnobis! 

§  189.  RTnalil  prsjr«disoBae  mają  swoich  zwo- 
lenników i  miłośników  liczny  poczet,  między  innymi  znaczne 
zasługi  mają: 

A.    BOTANIKA. 

1)  Józ«r  Strumiłło  (radzca  honorowy  i  kawaler). 
Ur.  1774  f  18  lipca  1847.  Rzeczywiście  on  pierwszy  na 
Litwie  podniósł  i  uszlachetnił  sztukę  ogrodniczą,  ucząc  łą- 
czyć w  niój  użytek  z  przyjemnością.  Napisane  przez  oiego 
Ogrody  północne  (Wilno  1823  doczekało  się  ai  czteredi 
wydań,  nie  mnićj  też  ważnóm  jest  Pazczelnictwo  ogrod(nH 
etyli  domowe  1837.  Traktat  o  Oiorginaeh  i  wiele  dro- 
bniejszych pism  w  przedmiocie  ogrodnictwa.  Założył  włi" 
sny  ogród  w  Wilnie  ,  znany  do  dziś  dnia  z  bogactwa  rośłii^ 
kwiatów  i  krzewów. 

2)  A.  Andrskjowski,  By9  batanicmjf  kram  iwiedia' 
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nych  w  podróżach  między  Bohem  i  Dniestrem  od  Zbracsy 
aż  do  morza  czarnego,  odbytych  w  latach  1814,  1816,  1818, 
1822,  1824.  2  części  Wilno  1830. 

3)  A.  PoDYMOwiCK  wydał:  Botanika  dla  płci  pię^ 
Icn^^  czyli  historya  drzew,  ziói  i  kwiatów  podług  p.  Gen- 
glis  i  p.  Mało.  2  tomy  i  4  ryciny,  Wilno   1833. 

4)  Botaniki  zatady  t  fizyologii  roilinnłj  ułożona  po« 
dlng  dzieła  a.  Richarda*  z  7  tabl.  rycin,  Warsz.  1840. 

5)  JózBF  GbrAłd  Wyżycri  wydał:*  Zielnik  ekonomi" 
ezno^techniczny^  czyli  opisanie  drzew,  krzewów  i  ro&lin  dziko 
rosnących  w  kraju  i  t.  d.  2  tomy,  Wilno  1845. 

6)  Tytoj  Chałubiński  Dr.  medyc.  znakomity  lekarz 
przełożył  Adryana  de  Jussieu :  Wykład  początków  botaniki 
Warsz.  1849. 

7)  JÓZEF  Nowicki  ur.  1 799  r.  w  Zalesia  koło  Cheł- 
mży, początkowe  wykształcenie  naukowe  winien  był  torań* 
skiemu  gimnaziom.  Polubiwszy  naukę  a  osobliwie  nmiej)^ 
tnoki  od  r.  1818  obrał  zawód  nauczycielski  i  aż  do  r.  1821 
uczył  w  gimnazium  toruóskiem  języka  polskiego  i  łacińskiego, 
W  szkole  tej  zapoznał  się  i  zaprzyjaźnił  z  nauczycielem 
Drem  Haroldem  Otmarem  Łenzem,  jednym  ze  znakomitych 
nataralistów  niemieckich,  a  skutkiem  tój  przyjaźni  zamiło* 
wawszy  histor.  naturalną,  cały  się  jej  oddał.  Odtąd  No- 
wicki wchodzi  w  zawód  naturalisty.  Najmilsza  mu  bota- 
nika, ciekawie  bada  całą  florę  okolicy,  a  oprócz  zielnika 
nagromadza  zbiory  owadów,  minerałów  i  wszelkich  płodów 
okolicznej  natury,  wszystkie  naukowo  badając.  Jego  listo« 
wne  związki  ciągle  utrzymywane  z  odlegle  mieszkającemi 
Daturalistami,  postrzeżenia  ogłaszane  po  wielu  peryodycznjch 
pismach  niemieckich »  postawiły  go  w  rzędzie  badaczów  uczo- 
nych. Najwięcój  prac  swoich  umieszczał  w  pi&mie  Ojczyst$ 
archwum  nmiejętno&ci  w  Królewcu  wydawanóm  pod  tytoł: 
Yaterlasndisches  Arckiv  fiir  Wiasenzchaft ^  Kunsta  Indu* 
9trxe  und  AgrieuUur  etc,  y.  J.  W.  L.  Richter  1839.  No- 
wicki umarł  18  marca  1856  przy  szkole  toruńskiój.  Tłumy 
przyjaciół  oddały  mu  ostatnią  posługę.   Z  licznych  jego  zbio- 

60* 
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rów  ciała  meteoryczne  przeszły  do  Berlina  w  posiadaDie  je- 
dnego z  uczonych,  zajmującego  się  tym  przedmiotem.  Za- 
pobiegając zmarnowaniu  innych  zbiorów,  uczniowie  Nowi- 
ckiego wszelliie  pamiątki  po  swoim  nauczycielu  nabyli. 

8)  Szymon  Piuulkwiiki  urod.  20  paźdź.  1808  w  inie- 
&cie  Osieku  pod  Radomiem,  z  ojca  Jana  i  matki  Heleny 
z  Zawadzkich.  Początkowe  nauki  odbierał  w  Radomin, 
a  następnie  w  Łomży,  po  ukończeniu  których  w  r.  1826  wszedł 
do  uniwer.  Alezandfyjskiego  w  Warszawie.  W  roku  1829 
począł  wykładać  lekcye  w  szkole  wydziałowej  na  Murano- 
wie, a  w  następnym  roku  otrzymawszy  stopień  naukowy, 
zarazem  mianowany  został  jako  nauczyciel  w  szkole  na  No* 
wym  Świecie.  W  r.  1836  wykładał  nauki  przyrodzone 
w  gimn.  gubernialnem ,  a  w  następnym  jako  dodatkowo  do 
swych  obowiązków,  dawał  lekcye  i  w  szkole  rabinów.  Od 
r.  1841  uczył  języka  polskiego  w  gimn.  realnóm,  a  w  krotce 
di^wał  w  tymte  zakładzie  naukowym  matematykę  i  nauki 
przyrodzone.  W  r.  1853  został  starszym  nauczycielem  w  in- 
stytucie szlacheckim  aż  do  r.  1856,  w  którym  otrzymii  po- 
sadę pomocnika  dyrektora  gabinetów.  Odznaczał  się  wielką 
pracowitością,  której  powody  zostawił  w  pracach  następnych: 
Zasady  botaniki  i  fi zt/oloff ii  roślinn^,  ułożone  podług  A. 
Richarda  1840.  Gromady  przyrodzone  królestwa  roślinnego 
podług  układu  Ant.  de  Jussieu,  1841.  Botanika  popularna 
obejmująca  opisanie  drzew,  krzewów,  i  roślin  zielnych  tak 
krajowych  jak  zagranicznych,  szczególnych  swemi  własno- 
ściami i  bistoryą,  tudzież  mających  zastosowanie  w  prze- 
myśle, sztukach,  rzemiosłach,  w  gospodarstwie  domowóm, 
i  wiejskiem,  1845.  Zoologia  krótko  zebrana^  czyli  opisa- 
nie najważniejszych  z  działu  zwierząt  stworzeń,  tak  pod 
względem  korzyści  jako  i  szkód  które  zrządzają,  1852. 
wyd.  2  poprawne  i  znacznie  pomnożone  1857.  3cie  1862  r. 
Gdy  się  wielki  uczowad  dawał  niedostatek  podręcznój  ksią- 
żki,  obejmującój  wszystkie  gałęzie  nauk  przyrodzonycli,  wte- 
dy Pisolewski  zniósłszy  się  z  dwoma  towarzyszami  uniwe^ 
sytockimi    Radwańskim  i  Bełzą  ułożyli  książkę  odpowiedoią 
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pod  nap.:  Treió  nauki  przyrodzenia  czyli  wiadomości  do 
ogólnego  oświecenia  potrzebne  z  Daaki  o  zwierzętach  czyli 
zoologii,  o  roślioach  (botaniki),  o  ciałach  kopalnych  czyli 
mineralogii;  o  istotach  nieważkich  czyli  fizyki;  o  składzie 
ciał  czyli  chemii ;  o  gwiazdach  czyli  astronomii ;  w  sposobie 
dla  każdego  przystępnym,  wyłożyli  magistrowie  nniw.  wars. 
nauczyciele  nauk  przyrodzonych  w  szkołach  z  3  tablic.  War. 
1850.  W  swoim  czasie  ta  dzieło  tak  wielką  wziętoid  miało, 
iż  wkrótce  z  handlu  księgarskiego  wyczerpanym  zostało,  i  to 
jest  najlepszą  pochwałą  dzieła.  Nadto  wydał  Tajniki  przy- 
rodzenia 1856.  Flora  lekarska  ^  czyli  opisanie  cech  rodza- 
jowych i  gatunkowych  wszystkich  roilin  w  medycynie  uży- 
wanych. Przełożona  z  dzieła  Dra  Edwarda  Winklera,  270 
tablic,  kolorowanych  rycin.  Warsz.  1858.  Niektóre  prace 
znajdują  się  w  pismach  czasowych  jako  tóż  w  kalendarzu 
Jaworskiego  część  botaniczną  redagował  przez  znaczny  prze- 
dąg  czasu.  Wreszcie  wiele  rozprawek  popularnych  mieści 
Czytelnia  niedzielna^  której  był  stałym  pracownikiem ;  w  osta- 
tnich czasach  dotknięty  nieuleczoną  chorobą,  pisał  jeszcze 
drżącą  ręką  artykuły  do  Encyklopedyi  powszechnój ,  pragnąc 
dzieło  tak  użyteczne  podpierać.  Nie  doczekał  się  tój  pocie- 
chy aby  ujrzał  je  wychodzące  w  obieg  czytelników,  w  wigi- 
lią bowiem  wyjścia  to  jest  dnia  30  września  1859  umarł 
w  Warszawie.  Wszystkie  dzieła  jego  wychodziły  w  Warsz. 
i  po  największój  części  własnym  nakładem. 

9)  Michał  Szcbbrt  nr.  1  maja  1787  w  Ząbkach  o  milę 
od  Warszawy  za  Wisłą,  z  ojca  Bogumiła  i  matki  Joanny 
z  Rndzickich  Szubert.  Kształcił  się  w  lyceum  warszawskióm 
od  r.  1808  był  w  tym  instytucie  na  krótki  czas  koUabora- 
torem;  w  r.  1809  wysiany  został  przez  dyrekcyą  edukacyjną 
za  granicę  dla  wykształcenia  się  w  botanice ;  w  Paryżu  ba- 
wiąc przez  3  lata  przeszło,  ułożył  znaczny  zielnik  składający 
się  z  7000  roślin,  który  przez  rząd  księstwa  wars.  r.  1814 
z  Paryża  sprowadzonym  został.  Boku  1821  został  czynnym 
ezłonkiem  Tow.  Przyj.  Nauk.  Professorem  nauki  leśnictwa 
zostid  mianowany  już  1813  r.  18  września,  pracował  w  tój 
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szkole  aż  do  wcieleoia  jej  do  aoiwersytetu.  Kiedy  założono 
szkolę  le&Dictwa  szczególną «  został  mianowany  professo- 
rem  jej  roku  1818.  Odbywał  podróże  naukowe  w  cela  zbo- 
gacenia  ogrodu  botanicznego,  którego  był  dozorcą.  Od  r. 
1818  do  21  był  dziekanem  wydziain  matematyczno*fizyczDego 
a  potem  professorem  radnym  i  dyrektorem  ogrodu  botani- 
cznego, którym  zarządzał  od  1816,  kiedy  jeszcze  ogród  byl 
przy  pałacu  Kazimirowskim.  Jako  nauczyciel  słynął  z  pię- 
knego wykładu  swojego;  jako  administrator  ogrodów  bota- 
nicznych starego  i  nowego  założonego,  wydał  kilka  kaulo- 
gów  ro&Iin,  z  których  jedna  na  cześć  jego  otrzymała  od 
Francuzów  nazwę  Szubę rtia,  W  ostatnich  czasach  był  prot 
szkoły  farmaceutycznej  i  honorowym  członkiem  rady  lekar- 
skiej KróL  poisk.  aż  do  r.  1859.  Wydał  dzieła:  OpUanu 
drzew  i  krzewów  w  Król.  pols.  Kilka  rozpraw  czytanych 
na  publicznem  posieniu  Towar.  Pr/yj.  Nauk,  np.  o  krążeniu 
Boków  roślinnych  itd.  f  5  maja  1860,  pochowany  w  Płocka 
syt  szczęścia,  chwały  i  wdzięczności  zioipków. 

10)  Jąkób  Waga  brat  Antoniego  mag.  fil.  profes.  botaa. 
w  gimn.  łomżyńskiem,  wydał  dz.ielo  znakomite  we  2  tom. 
a  3ch  częściach  pod  napisem :  Flora  polska  w  ograniczenia 
do  jawnokwiatkowych  rodzajów  etc.  tom  I  1847.  Tom  II 
1848  roku. 

U)  Ignacy  Rafał  CzKawiAKowsKi  profes.  nniwer.  Jagieł, 
wydał:  1)  Botaniki  ogóln^  roilin  jawno^plciowych ^  2  tom. 
i  atlas  w  8ce  str.  752.  Krak.  1841,  nakład  autora.  2)  Bo- 
tanikę szczególną:  opisanie  roślin  skryto-płciowych,  lekar- 
skich i  pr/emysiowych.  Częśd  I,  1849,  2ga  1851.  Botaniki 
szczególniej  częśd  trzecia,  obejmująca:  Dwulistniowe,  zdrożne 
bezpłatkowe  i  jednopłatkowe,  nadjajnikowe  aż  po  rodzinę 
szóstko-listnych  wyłącznie,  Kraków  1859.  Część  czwarta, 
obejmująca  rośliny  od  rodziny  szóstkolistnych  włącznie,  aż 
do  wielopiatkowych  podjajnikowych  wyłącznie,  Krak.  1859. 
Opisanie  roślin  dwulistnych  lekarskich  i  przemysiowycli. 
Kraków  1860.  Trzy  ostatnie  części  zawierają  olbrzymie  roi- 
gałęzienie  roślin  dwuliściennych  do  których  należy  więkssa 
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aęid  ziół,  krzewów  i  drzew  naszego  klimata.  Tak  więc 
)raca  ta  jest  jedoą  z  najzapełoiejszych,  jakie  posiada  litera- 
ora  nasza  o  botanice. 

12)  Łbśnibwsei  P.  £.  skrócony  wykład  botaniki  podiag 
Adryana  de  Jussien,  Chenn,  Leunissa  i  innych.  War.  1859. 
Przerobił  to  dzieio  Adam  Wi&licki. 

13)  Feliks  Berdąu  wydał  dzieło  które  wyszło  z  dra- 
karni  nniw.  w  Krakowie  r.  1859  p.  n.  Flora  okolic  Krakowa 
id.  Obejmiye  ono  w  sobie  wyliczenie  i  opis  roślin  dziko  ro- 
mących  w  obwodzie  krakow.  i  przyległych  częściach  obwodów 
iradowickiego  i  bocheńskiego,  tudzież  w  dolinie  ojcowskiej. 
Na  załączonej  tablicy  jest  wyobrażenie  ro&liny  nieznanej  do- 
tąd 9  &  przez  autora  odkrytej  z  rodzaju  Mieczyków,  która 
ma  nazwę  ^Mieczyk  drobno  kwiatowy  Berdau"^  (Gladiolus 
parviflorus  Berdau).  Dzieio  to  składa  się  z  trzech  części: 
la  mieści  w  sobie  topografią  i  geognozyą  okolicy  tutejszój, 
Eajmującej  przestrzeń  40  mil  kwadratowych;  2a  klimatologią 
a  obie  ze  względem  na  florę:  3a  nakoniec  najobszerniejsza, 
izciegóiowy  opis  483  rodzajów  i  1183  gatunków  roślin. 
Obszerność  i  dokładność  tój  pracy,  wykazad  się  najsnadniój 
mote  z  porównania  z  dziełami  opisującemi  florę  innych  oko- 
lic a  mianowicie:  Zawadzkiego  flora  Lwowa  liczy  389  rodź. 
i  812  gat.  Teffoź  flora  Galicy  i  453  rod.  1550  gat.  Flora 
W.  Ks.  poznańskiego  Ritachla  478  rodź.  1031  gat  Flora 
królestwa  polskiego  Wagi  410  rodź.  962  gat  Autor  przez 
kilka  lat  gromadził  materyały  do  swojój  pracy,  kti^ra  zape- 
wnie nie  będzie  ostatnią,  gdyż  jak  słyszeliśmy,  posiada  on 
liczne  materyały  do  Flory  tatrańskiój,  zwiedzając  często  Ta- 
try i  po  kilka  nawet  miesięcy  odbywając  po  nich  przecha- 
dzki badawcze.  Autor  wybrany  został  sekretarzem  oddziału 
sank  przyrodzonych  w  krakows.  Towarz.  Nauk.  nadto  jest 
członkiem  Towarzystwa  zoologiczno-botanicznego  w  Wiedniu ; 
przez  lat  kilka  był  adjunktem  katedry  botaniki  na  oniwers. 
lagieilońskim  przy  profess.  Czerwiakowskim,  któremu  dzieło 
swoje  poświęcił,  a  następnie  wykładał  botanikę  w  szkołach 
pablicznyclL 
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B,    MINERALOGIA :  I  GEOLOGIA. 

1)  Ignacy  Jarowicki  profes.  uniw.  WileiS^.  wykładał  od 
r.  1825  Mineralof^ią,  a  później  w  akademii  medyko-cbiror- 
giczDĆj.  Ur.  1797  r.  W  1835  otrzymał  stopień  lekarza  ve- 
terynaryi  Iszej  klassy,  w  r.  za&  1839  lekarza  medycyny  lej 
klafisy  f  28  grodDia  1847.  Wydal:  1)  Wykład  otykto^no- 
xyi  i  początków  geognozyi  podług  Wernera  w  r.  1825, 
2gie  wydań.  1827,  2)  Mineralogia  zastopowana  do  sztuka 
rzemiosł  ^  fabryk  i  rolnictwa  ^  Wilno  1830.  3)  Postrzeima 
geognoztyczne  w  kraju  od  morza  Bałtyckiego  do  Czarnego 
morza  ^  Dzienn.  wileńsk.  1830.  4)  Obserwacye  geognońij' 
ezne  w  guberniach  zachodnich  t  południowych  pańs,  rozi,^ 
Wilno  1831 

2)  NoRBBRT  Ałbons  KuMBLsKi.  Krótki  wykład  Minera- 
logii podług  Wernera^  Wilno  12ce  2  tom.  1825,  1826  str. 
56  i  256 ,  oraz  spisa  72.  Mineralogia  popularna  podług 
Brarda  str.  88,  \^21  \  Zasady  geognozyi  podług  Wernera 
1827  str.  52  i  62  oraz  Ryz  syzłematyczny  nauki  o  ska- 
mieniałościach podług  Leonharda  i  Koppe   1826  str*  95. 

3)  EicHWĄLD  protes.  wileński  wydał :  Natur  histońzeh 
Skizze  von  Lithauen^  Yolhynien  und  PodoUen^  ingeogno- 
stischer^  mineralogischer ,  botanischer  und  zoologizeher  Hittr 
sichł,  Yilna  1831  w  4ce. 

Jednocze&nie  prawie  wyszły  dwa  dzieła,  dwócli  nrzędai- 
ków  korpusu  polskiego  górniczego,  nad  otworem  ziemi  kró- 
lestwa polskiego.  Nadradzcy  górniczego  Beckera,  który  się 
trudnił  poszukiwaniami  solnemi  w  południowój  częici  króle- 
stwa i  laspektora  kopalń  miedzianogórskich  Bloedego. 

4)  WiLRBŁM  GoTTLOB  Ernst  Bbckbr:  t)ber  dis  Ftótzge- 
hirge  tm  sudlichen  Polen^  besonders  m  Hinsieht  auf  Sim- 
sah  und  Soole^  Freyberg  1830  w  8ce  str.  158  z  kartą. 

5)  GoTTLOD  Blobdb:  Ubcr  dic  Ubergangs^GeUrgz  For- 
mation  tn  Kiimgreieh  Polen^  Breslau  1830  str.  140  i  ta- 
blicą petrograficzną. 
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Wydanie  obszernego  dzieła  J.  B.  Pascha  poprzedził: 

6)  JEBzieo  Bogumiła  Poscba:  Krótki  ry9  geognoatyeiny 
Polski  i  Karpat  północnych  czyli  opisanie  zewnętrznego 
składu  ziemi  tego  kraju  ^  z  rękopismu  niemieckiego  przez 
A.  M.  Ritajewskiego,  Warsz.  1830  w  8ce  str.  104  z  tab!ic 
Częściami  zamieszczany  byi  w  tomie  I  i  II  Słowianina. 
Jestto  bardzo  szacowne  pismo  sposobem  ile  możności  przy* 
stępnym  dla  każdego  skreślone;  wykłada  ono  wedłag  dzi- 
siejszego stanowiska  naaki,  w  krótkości  ziemioznawczo  Pol- 
skę, dając  ogólne  zarysy  gór  otworów  w  4  osobnych  działań 
krain  pólnocno-karpackich ,  a  mianowicie:  1)  środkowój  Pol- 
ski, 2)  Karpat,  3)  Podola,  Ukrainy,  4)  Nadbaltyka. 

W  skutek  bliższego  zgłębienia  i  rozpoznania  krajo  pol- 
skiego w  ciągu  swój  służby  w  górnictwie  królestwa  polskiego 
J.  B.  Pusch  odbywszy  od  r.  1818  do  27  podróży  15,  krą- 
żąc w  różnych  kierunkach  po  krajach  które  obserwował, 
wydał  on  następujące  dzieła: 

7)  Gborg  Gotłibb  Pusch  :  OeognosUsche  Beschreibung 
von  Polen^  eo  wie  der  iibrigen  Nord  Karpathen-Lander^ 
Stuttgard  nnd  Tubiogen  tom  I  1831,  tom  U  1836  w  8ce 
z  atlasem  geognostycznym  nadzwyczajnie  szacownym  z  10 
tablic  składającym  się.  Jestto  dotąd  najdokładniejszy  opis 
ziemioznawczy  Polski,  pod  wszelkim  względem  niezaprzeczo- 
nój  wielkiej  wartości,  owoc  prac  i  spostrzeżeń  uczonego  ba- 
dacza.   Jako  uzupełnienie  dzieła  tego  uważać  można: 

Gborg  Gotłibb  Pusch  :  Polens  paldontologie  ^  oder  Ah^ 
bildung  und  Beschreibung  der  yorzuglicheten  und  der  noeh 
uńbeschreibenen  Pełrefakten  aua  den  Gebirgeformation  in 
Polenj  Wołhynien  und  der  Karpathen^  Stuttgard  1836 
w  4ce  więks.  str.  218  z  wielu  tablicami.  O  żubrze  (Auer- 
ochs)  i  jego  skamieniałościach  mówi  od  str.  195  do  214 

8)  August  Rust  który  przez  lat  4  (1836—1839)  kie- 
rował poszukiwaniami  solnemi  w  południowej  części  króle- 
stwa polsk.  wydał  swe  spostrzeżenia  w  rozprawie:  BeUrag 
zur  Oeognosie  von  Sud  Polen,  yon  August  Rost,  Berlui 
1840  w  8ce  str.  54  i  tablic  Ł 
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9)  Gi&TCKi  Fa.  Xaw.  wydał:  Badania  w  przedmiocie 
reecsy  przyrodzonych  tv  Oalicj/i,  króL  pole.  na  Woly^ 
fittt  i  na  Podolu  y  z  przydatną  mappą  geognoetyczną^ 
Lwów,  1846  r. 

10)  HisaoNiM  Łabęcki  ar.  w  Warszawie  1809,  tamie 
ukończył  szkoły  i  uniwersytet,  w  r.  1829  magistrem  obojga 
prawa  i  administracyi,  aplikantem  w  wydziale  górniczym 
banka  polskiego,  w  rok  potem  wstąpił  do  artyleryi  polskiej, 
następnie  za  granicą  dopełnił  specialnych  nauk  górniczych, 
po  powrocie  do  kraju  w  r.  1833  wrócił  do  wydziału  górni- 
ctwa i  w  ostatku  został  wicedirektorenL  Umarł  w  Warsza- 
wie 1862  r.  W  r.  1848  uznał  za  rzecz  konieczną  przyswoić 
sobie  dokładne  dzieło  mineralogiczne,  aby  ono  za  kiucz  do 
dalszych  prac  w  tój  gałęzi  w  języku  naszym  posłużyd  mogło. 
Jakoż  uznane  przez  uczonych  zalety  Mineralogii  %  Oeologii 
F.  Beudanta^  dzieła  według  programmatu  uniwers.  francuz, 
napisanego  a  przez  radę  wychowania  przyjętego,  obejmują- 
cego ogół  tych  nauk,  z  dzisiejszego  ich  stanowiska  obro- 
bionego, spowodowały  Łabęckiego  do  przyswojenia  go  językowi 
naszemu  przekładem,  z  dodaniem  Zarysu  Ziemioznawczegp 
gór  i  równin  króiest.  pols.  i  krain  przyległych.  Warsz.  1848, 
2  tomy,  z  kartą  geologiczną,  przedstawiającą  głównie  czękó 
południową  Polski,  jako  najobfitszą  w  rudy.  —  Originaloie 
napisał:  Górnictwo  w  PoUce^  opie  kopalnictwa  i  hutnictwa 
polekiegoy  pod  względem  technicznym^  hteloryczno-ttaiyziy^ 
eznym  i  prawnym  2  tomy  z  6ciu  tablicami,  Warsz.  1841. 
Początki  nauki  kopalnictwa  ^  wydane  przez  wydział  górni" 
etwa^  Warsz.  1843.  Przypadki  nieezczęiliwe  w  kopalniach 
węgla  kamiennego  w  Polecę  1843,  O  prawie  własności 
ziemia  szczególniej  zaś  jSj  wnętrza ^  podług  dawnych  praw 
polikich  i  przepitów  dziś  ohowięzujących,  O  slawniejszych 
Gwarkach  Olkuskich  1845,  O  zupach  i  żupnikach  da- 
wnych polskich,  O  karcie  i  z  powodu  karty  geognostycznój 
zagłębia  węglowego  w  król.  pol.  wykonanej  przez  Jana  Hom- 
pla,  Bibl.  Warsz.  Łuty  1860.  —  O  górnictwie  rządowóm 
i  prywatnem  w  Dzienniku  powszechnym  na  rok  1862.    Po- 
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został  po  zmarłym  U.  Łabęckim  w  rękopi&mie,  gotowy  do 
druka  Słownik  górniczy  w  dwócli  wielkich  tomacti,  zawie- 
rający przeszło  16,000  wyrazów  górniczych  z  tłamaczeniem 
na  języki :  francazki ,  niemiecki  i  rosyjski  i  iwiadczący  o  ni- 
czem  niezrażonój  pracy  jego,  w  której  niemogąc  wynależd 
swojskich  wyrazów,  dopomagał  sobie  terminologią  innych 
ludów  słowiańskich,  a  szczególniej  Czechów  mających  naj- 
zupełniejszy  stary  język  górniczy.  Spodziewamy  się  wyjścia 
wkrótce  tego  pożytecznego  dzieia. 

11)  Ludwik  Zbjsznbr  ur.  1807  w  Warszawie,  odbył 
nauki  w  liceum  warsz.  a  następnie  w  uniwersytecie.  Późniój 
w  Berlinie  i  Getyndze  poświęcał  się  przez  półtrzecia  roku 
naukom  przyrodzonym  i  filozofii.  Zwiedził  Alpy  tyrolskie, 
Węgry,  a  co  rok  prawie  odbywa  podróże  do  Karpat.  Od 
r.  1829  prof.  w  uniw.  krak. ,  w  r.  1857  przy  akad.  medycz. 
warsz.  Napisał:  Sysłemat  minerałów  według  zaead  Ber^ 
seiiuBza.  Krak.  1833.  W  rozprawie:  O  dolomicie  w  do- 
linie  Fassa  zachwiał  teoryą  Leopolda  Bucha.  Obronę  swo- 
jej teoryi  dolomizacyi  umieścił  w  posz.  IV  z  r.  1831  tegoż 
dziennika.  Tamże  w  Nrze  11  z  r.  1830  znajduje  się  OpiB 
podróży  geologicznej  Zejaznera  po  Karpatach  w  1829  od" 
byłSj,  W  geologicznym  opisie  Czorsztyna  usiłował  oznaczyć 
wiek  piaskowca  karpatowego;  pisał  o  Babiej  górze  w  Beski- 
dach, tudzież  o  skałach  należących  do  formacyi  wapienia. 
W  tymże  dzienniku  Leonharda  w  r.  1833  znajdujemy  jego 
opisanie  Ongulatów  naturalnych  odkrytych  w  Wieliczce; 
Opis  podróży  odbytej  w  Karpatach  w  r.  1832;  Uwagi  ge- 
ognostycznej  naturze  Lanki;  O  odkrytych  nowych  warstwach 
Inferior  Oolita;  O  syenitach  i  diorytach  cieszyńskich;  Geo- 
logiczny opis  Szczawnicy  i  Szlachtowy;  nakoniec  o  trzeciej 
formacyi  pod  Oleskiem  i  Podhorcami  w  Galicyi.  Pomiary 
barometryczne  Tatro  w  1839—40.  O  formacyi  Jura  nad  brze- 
gami Wisły  1842.  Rzut  oka  na  budowę  geologiczną  Ta- 
trów  i  wzniesień  od  nich  równoległych.  O  powstaniu  skał 
metamorficznych  w  okolicach  Dobrzyna  1842.  Krótki  opia 
historyczny,   geologiczny  i  górniczy  Wieliczki  z  2  tablicamii 
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Berlin  1843.  Pieini  ludu  Podhalan,  csyli  górali  Utrowycli 
polskich /^Warsz.  1845.  Nowe  labo  niedokładne  opisanie  ska- 
mieniało&ci  tatrowycb ,  zeszyt  I  z  24  tabL  litogr.  4ka  wiel- 
ka r.  1846.  Geologia  do  łatwego  pojęcia  zastosowana.  Kra- 
ków 1856. 

€.    Clieailą  wykładali: 

1)  Jan  Kąntt  KasYiANowssi  ur.  1780  r.  w  Krakowie 
Po  ukończeniu  nank  w  uniwersytetach  krakowskim  i  wiedeń- 
skim i  otrzymania  stopnia  Dra  filozofii,  był  professorem 
naprzód  w  Krakowie,  potom  w  Łablioie;  odbywał  podróż 
naukową  do  Niemiec,  Francyi,  Włoch,  Anglii,  następnie 
był  professorem  w  uniw.  warszawskim  i  inspektorem  jeoe- 
ralnym  tegoż  uniwersytetu ,  nakoniec  prezesem  komitetu  edu- 
kacyjnego, f  w  Warszawie  1854  r.  Wydał  oprócz  kilka 
pomniejszych  pism  treści  pedagogicznój :  Paczątki  chemii  do 
użytku  izleót.    Warsz.  1827. 

2)  Ignacy  Fonbbro  professor  uniwersytetu  wileńskiego. 
Słownik  wyrazów  chemicznych^  Wilno  1825.  Chemia  z  za- 
stosowaniem do  sztuk  i  rzemiosł.  Tom  I  obejmujący  wia- 
domoici  wstępne  i  naukę  o  ciałach  prostych.  Tom  II  obejmu- 
jący naukę  o  ciałach  złożonych  Igo  rzędu.  Tom  III  obej- 
mujący naukę  o  ciałach  złożonych  2go  i  3go  rzędu.  Wilno 
1827-1829. 

3)  ADAM  Maxim.  KiTĄjBwsJci  urodz.  24  Grudnia  1789; 
po  ukończeniu  szkół  u  XX.  Pijarów,  po&więcił  się  zawo- 
dowi aptekarskiemu ;  d.  18  Września  1809  był  wysiany  przez 
ówczesną  izbę  edukacyjną  kosztem  skarbu  za  granicę,  z  po- 
leceniem usposobienia  się  na  professora  chemii  w  Berlinie, 
po  zwiedzeniu  znakomitszych  zakładów  technicznych  w  Pru- 
sach i  w  innych  państwach  niemieckich ,  udał  się  do  Paryża, 
gdzie  przeszło  w  ciągu  dwuletniego  pobytu,  poświęcał  się  na- 
nkom  przyrodzonym  a  mianowicie  chemii  ogólnej  i  stóso- 
wanój,  nareszcie  po  przejrzeniu  zakładów  przemysłowych  we 
Francyi,  Bawaryi  i  Austryi,  wrócił  do  kraju  wr.  1814;  zaraz 
był  mianowany  profess.  umiejętności  przyrodzonych  w  li- 
peum  warszaw,  a  %  otwarciem  Uniwer.  w  r.  1817  otrzymał 
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katedrę  chemii,  do  którój  wlasoem  staraniem  urządziwszy 
laboratoriom,  wykładał  ten  przedmiot  do  końca  istnienia 
nniwersytetn ,  a  prócz  tego  był  profess.  w  szkole  leśnictwa, 
w  'szkole  artyleryi  i  inżynieryi.  Był  członkiem  rady  szkoły 
politechnicznej  w  .Warszawie.  Wykonał  z  dokładnością  roz- 
biory wód  w  Godzikowie,  Ciechocinka,  Basku  i  innych  oko- 
licach. W  ostatnich  latach  życia  był  profess.  chemii  w  Kur* 
sach  dodatkowych^  oraz  Examinatorem  w  radzie  lekarskiój. 
Pisał  wiele  rozpraw  które  są  w  różnych  czasopismach  nmie- 
szczone,  jako  to  w  Rocznikach  Tow.  przyj,  nauk ,  w  Pamię- 
tnika warsz.,  w  Sylwanie  i  t.  p.  Sam  wydawał  pismo  te- 
chniczne p.  n.  Sławianin.  2  tomy.  Ostatnią  jego  pracą  była 
obszerna  rozprawa  w  języka  franc.  złożona  rządowi  p.  n* 
O  wodach  mineralnych  w  królestwie  poUki^m^  którą  napi- 
sał w  roku  śmierci  swojój.  Kitajewski  posiadał  rzadką  moc 
charakteru  duszy  i  prawości,  co  się  we  wszystkich  jego  po- 
stępkach okazywała.  Był  zawsze  szanowany  i  kochany  od 
uczniów.  Umarł  4  lipca  1837.  Po  śmierci  jego  Bibl.  warsz* 
nmieściła:  1)  Skład  ttody  buski^^  drukowana  ta  rozprawa 
jest  w  Bibliotece  warszawskiej  roku  1841.  2)  Rozhtór  ehe^ 
miczny  wody  w  Ciechocinku^  druk.  w  Bibliot.  warszaw,  r. 
1841.  3)  O  wodach  miner,  w  hróles.  Pohkiem,  Wiado- 
mość wyjęta  z  rapportu,  który  w  r.  1837  złożył  rządowi. 
Bibl.  warsz.  r.  1841. 

4)  LcjDwiR  Jbnikb  ur.  1818  w  Warszawie,  główny  re- 
daktor Księgi  świata,  która  zawiera  bardzo  wiele  przedmio- 
tów z  historyi  nataralnój ,  z  fizyki  i  chemii ,  pięknym  języ- 
kiem ogłoszonych.  Wydawnictwo  to  zaczęło  się  od  r.  1850 
i  corocznie  od  r.  1851  wychodzi  w  2  tomach  regalamie^ 
Część  artystyczna  stało-  i  drzeworytów  równie  na  zaszczytną 
zasługuje  uwagę.  Od  r.  1859  głównym  jest  redaktorem  Tyt 
godnika  illustrowanego. 

5)  JózBF  Sbwbryn  Zdbitowiboki  nr.  1802  w  Kodoin 
w  Łubelskióm.  Po  akończenia  wydziału  filozoficznego  w  aok 
wersytecie  warszawskim  1821  r.  ze  stopniem  magistra,  ro8<» 
począł  w  r.  1822   zawód  nauczycielski  w  Lublinie.    Spęd«it 
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wszy  w  nim  lat  trzy,  został  wezwany  przez  komissyą  o&wię- 
oenia  publicznego  do  kształcenia  się  za  granicą  na  profes. 
zakładającego  się  wówczas  instytutu  politechnicznego.  Od- 
bywając czteroletnią  podróż  we  Francyi.  Węgrzecli,  Styryi, 
Sazonii ,  kształcił  się  w  chemii  pod  znakomitymi  wówczas 
nauczycielami  f  szczególniój  zai  w  uniwersytecie  gettyńskim 
pracował  w  laboratoryum  sławnego  analityka  Strohmeyera. 
Po  powrocie  do  kraju  objął  katedrę*  chemii  i  metalurgii 
w  instytucie  politechnicznym  i  przez  rok  jeden  te  przedmioty 
wykładał.  W  r.  1830  napisał  rozprawę:  O  nomenklaturze 
ehemicznij  pohkiij^  wykazując  konieczną  zmianę  w  języka 
przez  Śniadeckiego  urobionem.  W  tym  czasie  ogłosił  roz- 
biór chemiczny  lepidokrokitu  z  miedzianej  góry  i  gliny  ognio- 
trwałej. Następnie  był  profes.  gimnazyum  w  Lublinie  i  War- 
szawie, a  potom  gimnazyum  realnego  w  Warszawie,  gdzie 
urządził  laboratoryum  chemiczne  podług  wzorów  zagrani- 
cznych. W  r.  1853  mianowany  został  dyrektorem  instytota 
gospoda/stwa  wiejskiego  i  leśnictwa  w  Marymoncie,  Prze- 
pędziwszy większą  częid  służby  w  Warszawie,  był  ciągle 
czynnym  w  ruchu  umysłowym  który  się  w  niej  na  polu  naok 
przyrodzonych  utrzymywał.  Zamieszczał  artykuły  naukowe 
i  krytyczne  w  dziennikach  czasowych.  .  Idąc  za  postępem 
nauki,  pierwszy  zaczął  upowszechniać  w  kraju  naukę  Liehlga^ 
która  tak  korzystny  wpływ  na  rolnictwo  wywarła;  tłumaczył 
o  chemii  rolniczej  mianowicie:  Potrzeby  chemiczne  rolnictwa 
przez  Dnflosa  i  Hirscha.  Warsz.  1844.  Chemia  w  zastoso- 
waniu w  rolnictwie  i  fizyologti  przez  J.  Liebiga.  1846. 
Listy  o  chemii  J.  Liebiga.  Warsz.  1845.  W  r.  1840  wy- 
dał: Mys  chemii  organiczna'  i  j^  zastosowań^  którego  dwa 
zeszyty  wyszły,  dalsze  dla  licznych  zatrudnień  i  braku  fun- 
duszu musiały  być  opóźnione.  Najważniejsze  jego  dzieła: 
Wykład  początkowy  chemii^  z  8  tabl.  figur.  430  str.  Wars. 
1850.  Wykład  początkowy  chemii  o  metalach  i  ich  zwią- 
zkach z  r.  1851,  obejmujący  obraz  nauki  w  dzisiejszem  jój 
rozwinięciu.  Oprócz  tego  ogłosił:  w  BibL  warsz.:  1)  Roz- 
biór gliny  w  Wielkiój  Woli,   2)  rozbiór  proszku  patentowa- 
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nego  do  gaszenia  ognia,  3)  rozbiór  rndy  żelaznój  z  Tychowa. 
W  Rocznikach  gospodarstwa  krajowego,  zamie&cił:  Rozbiór 
chemiczny  niektórych  kamieni  wapiennych  krajowych^  &a* 
dania  torfu  pod  względem  wartości  opalowi).  Prace  te  za- 
siugnją  na  nwagę,  mają  bowiem  na  celu  podanie  składa 
produktów  krajowych,  do  czego  w  literaturze  naszój  mało 
mamy  materyałów. 

6)  JózBF  Bełza  członek  rady  lekarskiój,  nauczyciel 
chemii  w  szkole  farmaceutycznej  i  w  instytucie  gospodarstwa 
wiejskiego,  odznaczył  się  wielą  pożytecznemi  pracami:  jako 
to:  O  wyrabianiu  cukru  z  buraków^  z  8miu  tablicami.  Wars* 
1837  r.  Zaeady  technologii  chemtczndj  etc.  2gie  wydanie. 
Warsz.  r.  1851.  Krótki  rys  chemii  z  dodaniem  treściwego 
zastosowania  jej  do  rolnictwa.  Z  drzew.  Warsz.  1852.  ChC' 
mia  policyjna  prawna  wydana  przez  radę  lekarską  Król.  pols. 
jest  jego  redakcyi.  Wars.  1844.  Do  którego  dodatek  napisany 
przez  tę  Radę  wyszedł  w  r.  1854.  W  Bibliotece  warszaw, 
zamieszcza  stale  wiadomości  o  postępie  chemii. 

7)  J.  Filipowicz  i  W.  Tomaazbwicz  przełożyli  Dr.  J. 
Stockhardt:  Wykład  chemii^  czyli  pierwsze  zasady  tej  na- 
uki, wsparte  najprostszemi  doświadczeniami.  Dla  kształce- 
nia się  w  niej  bez  nauczyciela,  szczególniój  zaś  dla  poczy- 
nających farmaceutów ,  wiejskich  gospodarzy,  rękodzielników. 
Z  290  w  texcie  odbitemi  drzewor.  Wilno  1855. 

8)  Emil  Cztrniański.  Wykład  chemii  nieorganiczni 
zastosowanój  do  przemysłu,  rolnictwa  i  medycyny  z  132 
drzeworytami.   Warsz.  1858. 

9)  Władysław  Garbiński  wydał:  Chemia  rolnicza 
z  przedmową  Kajetana  Garbińskiego  sposobem  popularnym 
wyłożona.  Warsz.  1846. 

10)  Włądyaław  Bazan  wydał:  Przewodnik  w  rozbio'* 
rach  chemicznych  jakościowych  dal  nieorganicznych^  krótko 
zebrany.    Kraków   1853  str.  69. 

11)  Poradnik  do  rozbiorów  chemicznych  Karola  6er- 
hardt,  tłumaczony  przez  Wimcbntbgo  KARpiŃsaiaao  War- 
szawa 1854 
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12)  Jah  Pahkibwiob  przełożył  z  niemieckiego  Łiebig 
J.  Dra.  Chemia  orgamana  w  zastósowaDia  do  zoofizyologii 
i  patologii ,  z  dodatkiem  o  budowie  i  znaczenia  organów  ży- 
wienia. Warsz.  1844. 

13)  J.  P.  M.  Doniecki:  O  nomenklaturze  chemieznij 
wyjątek  z  najnowszego  dzieła  Regnaulta,  Coura  element  de 
chemie  przetłumaczył  i  do  nomenklatury  polakićj  zastosował, 
Lwów  1852.  Tenże  wydał  pod  napisem:  Dmuchawka  i  jej 
uiyctf,  do  rozbiorów  chemicznych  z  niem.  Dra  TIl  Scherera 
professora  chemii  w  Frejbargu.  1854  str.  80. 

14)  Ludwik  Natanson  przełożył  Dra  Łiebig  Nowe  lieiy 
o  chemii  zastosowane  do  przemyśla,  fizyologii  i  rolnictwa, 
Warsz.  1854. 

15)  MATBCki  Tbofił.  Dr.  m.  i  chir.:  Słownictwo  che* 
mierne  poltkie,   Poznań  1855. 

16)  ANTONI  Ross  przetł.  J.  Łiebig:  Najnowite  liety  che- 
mtczne.   Poznań  1858. 

17)  Tbofił  Rybicki  t  ^^  stycznia  r.  1859;  prof.  naok 
przyrodzonych  w  gimnazyam  realn.  warszawa,  członek  komi- 
tetu examin.,  wydał:  Zasady  technologii  chemicznej  obej'- 
mające  wiadomości  treściwie  zebrane  o  fabrykacyi  i  uży- 
tiiach  ważniejszych  produktów  mineralnych,  z  atl.  z  12  tabl. 
Warsz.  1846. 

18)  Mikołaj  Łudwu  Brunbr  przełożył  Dra  H.  Willa 
professora  chemii  przy  uniwersytecie  w  Giessen  Tablice  do 
jakoiciowo-chemicznych  rozbiorów.  Tłumaczenie  tój  pracy 
zwiększył  dodaniem  opisu  systematycznego  biegu  analizy 
wyjętego  z  innego  dzieła  Dra  Willa.  Z  przedmową  Jana  Ło- 
sia nauczyciela  chemii  w  gimn.  realn.  warsz.  Warsz.  1859. 
3mner  wydał  bardzo  użyteczną  Krystalografa  Dra.  J.  Mul- 
lera, Warsz.  1858.  W  roku  1859  przygotował  tłumaczenie 
a  francuzkiego  Chemii  i  fizyki  ogrodniczo  p.  Dehenerain. 
Prócz  tego  zajmuje  się  tłumaczeniem  Fizyologii  Pilza. 

19)  Stanisław  Chodźko  syn  Jana  Chodźki,  professor 
chemii  we  Fryburgu,  wynalazca  nowego  sposobu  użyźniania 

>oli,  wydał  w  Paryżu  dziełko:   Memoire  sur  la  produetion 
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€nffraU  atmosph^pu  et  la  deHnfeetian  de^  kabitaUon»j 
ouU^  riyiSres,  coun  cC  eau  etc.  1858.     . 

20)  Przewodnik  do  rosbioru  ehemieznego  Dra  Hea- 
ka  Will  professora  chemii  do&wiadcsaloćj  w  ooiwersytecie 
iseńskiiD,  przetłumaczył  z  4go  niemieckiego  wydania  Karól 
LFoF  magister  fanuacyi,  assesor  m^ędu  lekarskiego  miasta 
arszawy.  Warszawa ,  w  drukarni  Banku  polskiego  1859 
'•  292.  Przedmowy  stn  J^XIV.  Przekład  ten  oznacza 
)  zrozumiałością  i  z  małemi  wyjątkami  uskuteczniony  jest 
>wą  jasną,  ze  zwrotami  zastósowanemi  do  dncha  naszego 
syka,  co.  nie  jest  rzeczą  bez  zasługi. 

21)  Jakób  Natansohn  magister  nauk  przyrodzonych, 
fdał  orginalnie:  Krótki  rys  chemii  organiezn^  ze  szcze- 
lnym względem  na  rolnictwo,  technologię  i  medycyna 
;ę&d  Ii  U.  Warsz.    1857.  1858. 

22)  J.  B.  RoGOjSKi  przełożył  Stocckharda:  Prelekcys 
mnUtzno-gospodarekie  2  tom.  Warsz.  1859.  Tłumacz  wy- 
ązał  się  ze  swego  zadania  w  sposób  najzaszczytniejszy,  nie 
ibałrsię  pomnożyd  swej  pracy  licznemi  uwagami  objainia- 
:emi  text  dla  czytelników. 

23)  Karol  JuaKiBwicz  przetłumaczył  Gahoura:  Kutb 
tmii  nieorganiczni)  wykładany  w  paryzkiij  szkole  cm* 
ibiij.  Warszawa  1862  r.  2  tomy.  Nakład  władzy  edaka« 
jnój  w  królestwie  Polskióm. 

K^abl^rj  imóik  mlneralnycli  cli^inlcaiil^. 

1)  Łbopołt  Lafontainb  Dr.  med.  osiadł  w  Krakowie 
potom  w  Krzeszowicach,,  gdzie  dokładnie  poznawszy  przy- 
oty  tych  wód,  takowe  opisał  p.  a:  Opisanie  skutkdw 
ubywanie  ciepłych  siarczystych  i  zimnych  Marnych  jbf- 
Hi  Uf  Krzeszowicach.  Kraków  1809. 

'2)   JozBF  SawicjbbwSki   profcssor   w  nniwersytecie   kra- 
wskim  farmacyi  f  1825.  Mozbiór  chenAezny  wody  Szcza- 
lickiij  z  źródła  Józefy  w  r.  1823.  W  Pamięt.  farm.  krak. 
atr.  29. 

3)   józBF  Jan  CbuAski    professor   w  amw«   warsz.   Ur. 

51 
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w  Warsi.  1779  f  Umżo  1832.   BoMir  wód   nUnśrahyeh 
Natęczowikich.  Wun%.  1817. 

4)  JÓZEF  Mamowmi  profeBS.  w  aoiw.  krak.  f  1829. 
Czytał  rozpr.  na  posiedź,  naokow^m.  1)  O  wodzie  tnkn$r. 
KroMeńMĄ  w  Oaheyi  cyrkule  eandenekim  roku  1827. 
2)  Rozprawa  o  rozbiorze  wody  miner.  Swoezotmcki^\  Drak 
w  Rocz.  Tow.  T.  XI. 

5)  TsoDoE  ToaofiiBwicB  aptekarz  we  Lwowie,  mąt  znany 
iwiato  nczonerou  przez  swoje  pisma.  Mozbkór  fizyenuhck^ 
miczny  dródlm  eiarezanego  w  Konopówet,  w  króL  Galicyi 
wraz  z  lekarskiemi  owagami  przez  G.  H.  Mosing.  Z  ryciną 
Lwów  1833.  Tenże  Wody  mmeralne  Szezaumickie  w  króL 
QdL  chemiczne  rozebrane^  a  pod  względem  na  ich  moc  le- 
czącą opisane  i  ocenione  przez  Dr.  H.  Kratera.  Dla  użyt- 
ku leczących  się  w  Szczawnicy  etc  Lwów  1842.  Teoże 
Żrzódła  mineralne  w  kriiee.  OoUeyi  i  na  Bukowinie  pod 
względem  fizyczno  -  chemicznej  wiasnoici  opisano,  tudsiei 
rozbiór  fizyczno -chemiczny  wód  mineralnych  w  Iwonicza 
Lwów  1849.  O  zdroju  ziarkowym  w  Swoezowicaeh.  Ws^ 
szawa  1859.  Woda  iródlowa  we  Lwowie  cbemicsnie  ro- 
zebrana, tudzież  niektóre  uwagi  o  wodzie  żelazistój  w  So- 
kolnikach i  okolicznych  wodach  minerabych  w  Iwonicza! 
Szczawnicy.    Warsz.  1889. 

6)  lbon  Sokołowski  Dr.  medycyny  i  aknss.:  Woij 
mineralne  wloekte^  w  celu  lekarskim  nsjwięcój  używane  zwie- 
dził i  opisał.    Warsz.  1853. 

8)  Karol Choński  Dr.  medyc  i  chir.  wydał:  Uwagi 
nad  naturą^  działaniem  i  uiyeiem  wód  wuner.  Druekieer 
niekieh.     Wilno  1842. 

8)  X.  WoLreAMe  profes.  w  uniwersytecie  wileA.  f  29 
maja  1859.  O  wodzie  mineroL  eoU4f  w  Drzukienemkaek 
opisanie,  postneżenia  lekarskie  i  pnepiay  Hm  chorpeh.  Wilno 
1841.  Próez  tego  pisał  wiele  w  pnftdiiiMia  nuk  fśajff- 
dzonyck 

9)  IGMĄOY  FoMBsas    profioss*  w  uniwer.    wUctf.  /wydsł 
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neanie  wody  miner€inĄ  Druilcimmcld^.    Wilno  1838* 
ie  wy<L  1858. 

10)  j.  DiKTŁ  Dr.  medya  wydal:  Zakład hyiropaiyemy 
Ojcowie.  Kraków  1858.  Żtódla  lekarskie  w  luHmiciu 
mappką  litogr.  64  sŁr.  Krak.  185a 

11)  litcHAŁ  ZisLBNiBmsi  Wody  lekar$kU  Szcsawni- 
ie.    Krak.  1852. 

12)  Adolf  ALsuHDROwica  wydał:  JRoMór  ehemiezny 
f^h  nowych  zdrojów  wody  mineralni  Szczawnicki^^ 
1  i  brom  zawierającej.  Krak.  1857.  2)  Robidr  clumiezny 
\dy  leharekiĄ  zdroju  gUwnego^  tudzież  stosowne  badania 

cela   ocenienia  wartości   zdroju    Krycickiego,  pobocznego 
Szczawy  Slotwińskiej.    Krak.  1859. 

13)  Jan  Łoś  f  23  stycznia  1850«  mając  lat  37.  Byt 
trszym  nauczycielem  gimnaziam  realnego  warszaws.  i  ad- 
dktęm  gabinetów  naukowych,  znakomity  chemik  i  pisarz 
Ikn  wa^ych  rozpraw. 

b.    FIZYKA. 

1)  F.  DnsBwiŃsEi  wydał:  Kurę  roczny  fizyki  eapery^ 
mtalni)^  z  figurami  w  VII  Ubl.  Wilno  182a 

2)  AWTom  IfAOjBE  ułożył  i  własnym  kosztem  wydal: 
i$yka  dla  młodzieży.  Warsz.  1825.  Dziełko  to  wieke 
yteczne,  najpierwsze  tej  nauki  zasady  sposobem  prostym 
łatwym  objaśniające.  Ofiarował  takowe  na  korzyić  Towa- 
ystwa  DobroczynnoicL 

3)  Jan  Kanty  fiasYŚANowsai  wydał;  Wykład  fizyki 
Ja  uiytku  szkół.    Warszawa  1829. 

4)  Roman  MAaaiawicz  Początki  fizyki  Ma  szkól  Ace- 
hych  lub  prywatnego  uczenia  się.  Kraków  1834.  Teofte 
fdai:  O  swiiyiku  i  stosunkach  mifdzy  ciepłem^  wodą  i  po^ 
Iśtrzem  w  działaniach  natury.   Kraków  1833. 

5)  ANDazBj  RADWAftSBi.  Uf.  1801.  t  SO  maja  1860. 
auki  ukończył  w  Uniwers.  Warszaw,  i  MagisL  filozoflu  po* 
mtk  mianpwany  został  nauczydelem  azkół  wojewódzkich 
affsaaw.  MsofinooiMi  kuaiw  dodalkaw|oh  a  oaUtiwinia  nro- 
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fessor  Gym.  Gob.  wars.  Cdooek  korni  teto  «ksamio.  Eme- 
ryt. Wydał:  Zasady  fizyki  doświadczalni  (5  zeszytów.  8 
Warsz.  1837).  Poetąłki  fizyki  do  wykładu  po  gimnazyach 
w  król.  pols.  zastosowane  Warsz.  1838.  O  telegrafach  eh- 
ktrycznych  Warsz.  1838.  Zasady  chetnU  nieorffoniczn^, 
przekład  z  Wóhlera  Warsz.  1839.  Zazady  chemii  arga^ 
nieznĄ^  przekład  dzieła  Marchanda.  Warsz.  1840.  O  j^ku 
w  rzeczach  stwor  tony  eh  Warsz.  1850.  O  istotach  niewa- 
ikich  czyli  wiadomoici  z  fizyki.  Tndziei  przy  tyniże  3  to- 
mowyni  dziełka  ^Słownik  wyrazów  grecko- łacińskich  w  po- 
znawaniu Rody  nżywanycli."  W  r.  1829  i  1830  wydawał 
pamiętnik  tecłinologiczny  Piast  prócz  tego  liczne  pisma  amie- 
szczał  w  rozmaitych  dziennikacłr. 

6)  J.  żocHowiRi  napisał :  Fizyka  którą  wydał  J.  Sa- 
palski,  2  tomy.  Warsz.  1841  i  42. 

7)  A.  E.  Urbański  doktor  wydał:  lUyka  elemsnlama 
w  2ch  częściach.  Lwów  1850.  Tente  napisał  Naukę  go- 
spodarstwa wiejskiego.     Lwów  1849. 

8)  Zenon  HAŁATkiB\vicz  wydał  światło  jako  ogniwo 
jednoczące  świat    wewnętrzny  z  zewnętrznym,    Krak.   1845 

Uwagi   nad  Uoryą   tworzenia   się  kwasu   cynamonowego 
:  W  oleju  cynamonowym^    Kraków  184&.    Listy  odo-magni- 
tyczne  przez  barona  Reichenbaoha  Dra  filoz.  z  niemieckiego 
na  język  polski  przełożył,  Kraków  1853.     Od  ozylt  jasooU 
wywijająca   się  z  wszelkich  ciał  nią  ma  nio  wspólmego  te 
światłem.  Siła  odu,  jest  przez  Reichenbaoha  odkryta  i  wsparta 
•  doświadczeniami)  a  choć  nie  azyakała  dotąd  prawa  obywa- 
telstwa w  świecie   naukowym,    jednakże  takowa  godną  jest 
-  Bajwyższój '  uwagi  i  badań.    Przekład   ten  jest  ozystą  pol- 
szczyzną oddany. 

9)  ADAM  Bar  przełożył  M.  Puillet:  Zasady  fiĘgti 
i  meteorologii^  przystępnie  dla  ogóło  wyłożone,  z  dodatkiem 

.'•atlasa  zawierającego  przeszło  350  figar  objaśniających.    War- 
azawa  1854. 

10).  T.  Stankab  wyda}  Mzyka  pspnhmm  zawierająca 
.^jaobi»4>yiaMii6  gł(^iajaay<eb'f^  medMyiiki 
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riaU  powfBseoliofego  tndsież  fisyologiemych  i  chemioioycll 
asnoici  ciał  i  jestestw  do  sUada  kaii  ziemskiej  wchodaą- 
ob,  Wilno  1857. 

Wykład  fizyki  doiwiadctalndj  i  siósowan^  oraz  me- 
rrologii,  a.  Gasiot  profess.  matematyki  i  fizyki.  Przekład 
f«oc.  podług  7go  wydaoia  przez  studentów  cesarsko- kró- 
r.  warszawskiej  medyczno*cłiirorgicznój  akademii  pod  kie- 
Dkiem  Stanisława  Przystańskiego  profess.  nauk  przyrodzo- 
clu  Dzieło  ozdobione  558  drzeworytami  w  texcie  wyko- 
nem! w  instytucie  drzewory toiczym  Jana  Meinbeymera  w  War- 
iwie  nakładem  Blaszkowskiego,  rozpoczęto  w  r.  1858  a  skoń- 
ODo  w  1860.  Przekład  ten  jest  starannie  dokonany  i  wy- 
oy,  rwypełnia  jedne  z  najpilniejszych  potrzeb  uczącej  się 
lodzieży.  Wyborny  kurs  fizyki  Ganota  przyjęty  za  klas- 
cany  zawierający  wszystko  co  dla  uczniów  jest  najkorzy- 
diejszćm  nie  potrzebuje  rozbioru  i  uznania,  stał  się  bowiem 
iążką  podręczną  wszędzie;  uczący  się  znajdą  w  niej  obja- 
lenie  wszelkich  trudnoici,  dokładne  wizerunki  machin  i  na- 
^zi ,  przewodnika  jasnego^  pewnego  dla  tycli,  którzy  sami  ^ 
cą  pracowad. 

11)  Strebłbcki  prof.  uniw.  w  Krakowie  wydal:  Bada* 
B  Asykalne.    Kraków  1862. 

12)  UasAŃsKi  WojciacH  wydał :  Fizyka  umiefęina  3 
»my*  Warszawa  1865.  Tegoż  Zasady  fizyki  w  1  tomie 
'arszawa  1865.    Oba  dzieła  z  drzeworytami  w  texcie. 

13)  Hałątkiswidb  zbn.:  Początkowe  zazady  chemii 
2.  Częiciach:  nieorganicznej  i  organicznój.   Bochnia  1865  r. 

Meteorologia  składająca  czę&d  fizyki  zajmuje  się  pawi- 
ami i  zmianami  powietrzni ,  w  celu  ich  poznania  i  wykry- 
i  praw  którym  podlegają.  Postrzeżenia  tych  zmian  i  zja^ 
ik  mają  cel  dwojaki,  naprzód,  dokładne  oznaczenie  stanu 
rmalnego  powietrza  pod  wszystkiemi  względami,  co  posłu- 
{  może  do  opisu  klimatu  pewnego  kraju;  powtóre  przez 
równanie  dostrzeżeń  równocze&nie  w  różnych  miejscach  czy- 
mych^   wykrycie   związków   między   zjawiskami  i  siłami. 
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jak  równie  i  praw  ktan^ą^iyeh  zniiafiaidi,  i  kt6rfdi  mniiAby 
a  dąsem  prayjid  do  wskazania  naprz&d  nasiąpid  mająeych 
odmian  powietrza.  Metereologia  nie  odznacza  się  taką  nis^ 
myiaoicią  jak  astronomia,  nie  możemy  jessose  wskazywsd 
z  pewnoiuią  przyszłego  stann  powietnea ;  wszelako  nie  naletj 
wątpid  i  tracid  nadziei,  iż  przy  połąesonych  osiłowaniadi 
i  irodkacb,  jakie  dzii  nastręcaają  telegrafy  eiektryesne,  dis 
doszliby&my  z  czasem  do  ustalenia  teoryi  naaki  i  poznawa- 
nia praw  kiemjącycb  zjawiskami,  a  następnie  do  wskazywa- 
nia naprzód  nastąpió  mających  zmian  powietrza  w  pewnych 
porach  roka«  Poznanie  prawa  kierunku  wiatrów,  od  których 
głównie  stan  nieba  zależy,  jest  najważniejszym  i  raaen  naj- 
trudniejszym przedmiotem  nauki ;  gdy  prawa  te  z  czasem  po* 
znane  będą,  wówczas  metereologia  stanie  się  nauką  nader 
ważną  i  użyteczną  dla  społeczeństwa  i  zajmie  miejsce  w  rzę- 
dzie umiejętoo&ci  pewniejszych  niż  dotąd;  dzii  bowiem  po- 
mimo licznych  dostrzeżeń ,  nic  pewnego  naprzód  wyrzeo  nie 
możemy  i  wszystko  ogranicza  sie  na  domysłach.  Sądsnny 
za  rzeca  stosowną  wspomnieć  tu  o  badaczach,  którzy  się 
metereologia  u  nas  zajmowali. 

Ksiądz  Jowina  Bończa  BYSrazYCicif  astronom  nadworny 
króla  Stanisława,  od  r.  1779—1800  zaczął  porządny  sze- 
reg pofitrzeżeń  proiradzid*  Postrzeżenia  te  Antoni  Magier 
starannie  przeniósł  w  tablice  drukowane  miesięczne  i  razem 
z  wypadkami  rocznemi  w  jeden  tom  tn  folio  zebrał.  Od  r. 
1800—1807  włącznie  czynił  postrzeżenia  meteorolog,  w  War- 
szawie Karol  Kortum  w  miejscu  wzniesionym  na  83  stóp  i  3 
cale  nad  poziom  Wisły,  i  te  obejmują  tylko  wysekoić  barome- 
tru trzy  razy  dziennie  uważaną  i  wysokoić  wody  na  Wiile. 

Od  r.  1803—1828  czynił  postrzeżenia  z  nadką  pilno- 
ścią i  szozególnóm  zamiłowaniem  Antoni  Magitr  professor 
liceum  warsz.,  członek  Tow.  Warsz.  Przyj.  Nauk,  w  domu 
własnym  przy  ulicy  Piwnój  pod  Nr.  96  na  trzectem  piętrze, 
w  wysoko^i  69  stóp  par.  nad  poziom  gruntu,  a  108  stóp 
nad  irednią  wysokością  Wisły.  Postrzeżenia  te  trzy  razy 
dziennie  zapisywane,  to  jest  o  godz.  6  rano,  2  po  poiudnio, 


-     807     - 

i  lOUi  wieciór,  lawierąią  wysokoid  łMurometra »  Urmametra, 
udometra,  anemometra  i  stan  nieba.  Obok  dostrzeżeń  miej* 
soowych,  saaiies2C£one  są  różne  wiadomoici  meteorologiczne 
I  różnych  krajów  w  gazetach  warsz.  ogłaszane,  które  Ma* 
gier  starannie  z  gazet  wycinał  i  w  dziennik  dostrzeżeń 
wklejał. 

W  Bocznika  Tow.  warsz.  Przyj.  Nank  tom  VIII  z  r. 
1808  znajdują  się  wypadki  irednie  miesięczne  dostrzeżeń 
meteorologicznych  przez  X.  Jowina  Bystrzyckiego  od  1779 
do  1800,  a  od  r.  1800—1807  przez  Karola  Kortuma.  Ta- 
blice te  poprzedza  opis  narzędzi  użytych  do  dostrzeżeń  i  ich 
ustawienie  i  godziny  w  których  były  czynione.  W  tychże 
Bocznikach  w  tomie  XVIII  z  r.  1825  są  umieszczone  wy- 
padki dostrzeżeń  od  r.  1812 — 1824  przez  Ant  Magiera  czy- 
nionych. Nakoniec  jest  dołączona  tablica  zawierająca  ire- 
dnie  i  najwyższe  z  20  lat  wypadki. 

Z  dostrzeżeń  powyższych  Wojciech  Jastrzębowski  ma- 
gister filozofii  w  r.  1826  wyprowadził  wypadki  iredoie  i  te 
ułożył  w  jedne  tablicę.  Następnie  przedstawił  graficznie  wy- 
padki dostrzeżeń  Magiera  na  karcie  rytowanój  z  napisem 
podwójnym,  polskim  i  firancozkim:  Karla  meteorograficzna 
^oliey  Królestwa  Polskiego^  —  czyli  obraz  odmian  pp- 
wietrzą,  wystawiający  graficznym  sposobem  najważniejsze 
wypadki  dostrzeżeń  meteorologicznych  czynionych  w  War- 
szawie od  r.  1803  do  1828  przez  Ant  Magier  członka  Tow. 
Warsz.  Przyj.  Nauk  ułożony  i  zmianami  diugo&ci  dnia  obli- 
czonemi  na  szerokoćć  geograficzną  Warszawy,  pomnożony 
przez  Wojciecha  Jastrzębowskiego  z  dołączeniem  osobnego 
objainienia  potrzebnego  do  użycia  tój  karty. 

W  r.  1846  na  podsUwie  postrzeżeń  od  r.  1779—1800 
i  od  r.  1803-- 1828  wydał  powtórnie  p.  Jastrzębowski  kartę 
klimatologiczną  wjęzykn  polskim  i  francuzkim  (poświęconą 
przyjaciołom  nauk  ścisłych  i  użytecznych),  przedstawiającą 
graficznie  wszelkie  zjawiska  meteorologiczne ,  wraz  ze  stóso- 
wnóm  objaśnieniem. 

Pan  Jastrzębowski  prawdziwą  zrobił  przysługę  dla  kii- 
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noatalogn  krajo  oastego  omieJctiiiSiii  opracowaoiem  dostne- 
żeń  przes  innych  postrzegaesy  robionych  i  wyprowadzeniem 
irednich  wypadków  i  wniosków;  pracę  swoje  oglosii  w  Bi- 
bliotece waraz.  za  rok  1841  tom  XI  str.  687  -776  pod  na- 
pisem: Wypadki  dostrzeżeń  meteorologictnych  etynionyth 
10  Warszawiś  przez  pól  wieku  od  r.  1779  do  1828^  oraz 
mwagi  nad  ntemi  dotyczące  kttmatu  Polski;  rzecz  wypra- 
cowana r.  1829  przez  Woje.  Jastrzębowskiego. 

Od  dnia  20  listopada  I82&  r.  zaczyna  się  azereg  po- 
Btrzeżeń  dokładniejszemr  narzędziami  robionych  w  obsenra- 
torynm  astronomicznym  warszaw. »  nie  dlago  po  wystawieniu 
tego  zakłada  Postrzeżea«a  zapisywane  są  cztery  razy  dzien- 
nie,  to  jest  o  godz.  6  1  16  rano  i  4  i  10  wieczór,  i  odno- 
szą się  do  wysoko&ci  barometru ,  termometm  najwyższego 
i  najniższego  staną  temperatury^  wilgotnoiei  powietrza  wska- 
zywanej psychometrem  Angtuta^  kierunku  wiatru,  stano 
nieba,  ilo&ci  wody  z  deszczu  i  iniegu.  Od  r.  1825—1835 
czynił  postrzeżeoia  Jan  Baranowskie  następnie  p.  Adam 
Praimowtki,  a  od  r.  1851  p.  Leopold  Berkiewiez.  Po- 
Btrzeżenia  te  po  wykonania  potrzebnych  redukcyi  zapisują 
się  szczegółowo  w  osobny  dziennik,  prócz  tego  od  r.  1841 
co  miesiąc  ogłaszane  są  w  BibK  warsz.  z  dołączeniem  przy 
koAcu  roku  tablicy  ogólnej  rocznij. 

Klimatologią  Polski  wiele  się  u  nas  zajmował  Jśrzy 
Bogumił  Puech^  najprzód  jako  professor  szkoły  górniczej 
w  Kielcach,  a  póżniój  intendent  mennicy  warszawskiej.  Wy- 
padki postrzeżeń  meteorologicznych  czynionych  przez  siebie 
w  Kielcach  i  oznaczenie  z  nich  wyniesienia  niektórych  miejsc 
nad  poziom  morza,  ogłosił  w  dziele  swojim:  Geognostische 
Beschreibung  von  Polen  183  !•  W  Warszawie  zajmował  się 
również  postrzeżeniami  meteorologicznemi ,  a  szczególniej 
oznaczeniem  temperatury  źródeł  i  zdrojów,  tak  w  obrębie  sa- 
mćj  Warszawy  jako  i  jój  okolicach;  wypadki  swych  poszu- 
kiwań ogłosił  w  Bibl.  warsz.  na  r.  1844  tom  IV  str.  1—36. 
Najważniejszą  pracą  którą  Posch  w  ostatnich  latach  się  zaj- 
mował, jest  klimatologia  Polski,  uważana  pod  różnemi  wzglę- 
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dani;  do  jćj  opisu y  próes  własnych i  otył  postrzeleń  które 
czyniono  w  miejscach  przyległych  teraioiejszenia  Królestwa 
Polskiemu,  jako  to  w  Wilnie,  Krakowie,  Lwowie  i  Gdań- 
sko. Tój  nader  wrażnój  pracy  nie  dozwoliła  ron  imierd  za* 
wczesna  ogłosid.  Rękopism  w  języka  niemieckim  jest  dzii 
własnością  jego  syna  Stanisława  Posch,  orzędnika  przy  war- 
szawskiej mennicy;  rękopism  ten  dla  pozy tkn  nanki,  a  szcze* 
gólniój  dla  poznania  kliroatn  krajn  naszego,  zasłogoje  aby 
był  wydany  na  widok  publiczny;  * 

W  latach  1829  i  1830  w  czasie  pomiarów  trygonome- 
trycznych dóbr  i  lasów  górniczych  i  fabryk  rządowych ,  czy- 
nione były  dostrzeżenia  meteorologiczne  na  najwyższym  pun- 
kcie Królestwa  na  Łys^  górzB  zwanój  Łysicą  od  d.  25go 
maja  1829  do  5  listopada  1830  roku  siedmna&cie  razy  dzien- 
nie, a  w  miesiącach  zimowych  w  mieście  Kielcach  w  pałacu 
biskupa  krak.  pod  kierunkiem  ówczesnego  rewizora  Wojcie- 
cha Niemyskieffo.  Podobne  dostrzeżenia  czynione  były  i  na 
innych  miejscach,  a  to  dla  wyznaczenia  wyniesień  punktów, 
przez  równoważenie  trygonometryczne  otrzymanych.  Liczne 
postrzeżenia  we  trzy  tomy  in  fol.  razem  zebrane,  znajdują 
się  w  biórze  komissyi  rządowój  przychodów  i  skarbu. 

Położenie  geograficzne  góry  Łysicy  oznaczył  w  latach 
1828  i  1829  Franciszek  Armmaki  dyrektor  obserw.  astron. 
warsz.  i  otrzymał  na  szeroko&d  geograficzną  50^,  63V  35'^ 
3;  dlugoid  przybliżoną  38^,  33V  9''  —  wyniesienie  nad 
Warszawę  1516  8  stóp,  a  nad  poziom  morza  1884  4  stóp 
paryzkich. 

LunwiK  Zbjsnbr  jako  prof.  miner,  w  uniw.  krak.,  dzii 
professor  akademii  mediko-chirurgicznój  w  czasie  swoich  po- 
dróży i  wycieczek  do  gór  Karpackich  i  TatróW,  czynił  do- 
strzeżenia z  barometrem  dla  oznaczenia  wysoko&ci  gór  i  ró- 
żnych miejsc ,  oraz  z  termometrem  nad  temperaturą  źródeł 
i  zdrojów  w  różnych  wysoko&ciach.  Wypadki  swoich  do- 
chodzeń ogłosił  jedne  w  oddzielnych  swoich  rozprawach ,  a 
inne  jak  O  temperaturze  zródel  Tatrawyeh  i  pasm  prMy^ 
Ufflychj  w  Bibl.  warsz.  na  r.  1844  tom  IL 
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MeteordogU  w  r^ioyoh  eitMeh  miała  a  sas  bwoMi 
gwokmiiUw  rótoego  staoa  i  powołania.  Do  liczby  gorli- 
wyełi  miłotaikiw  t^j  oaDki  należy  lbw  Ludmił  KoaTuti 
(K.obecki)9  nauczyciel  naak  przyrodionycb  w  azkolach  war- 
aaawskieh,  kt&ry  przez  kilka  lat  juito  jako  ogrodnik  z  Po- 
Uiia^  jot  jako  ogrodnik  warszawski  w  pismach  tatejszyeli, 
azoz^iwie  przepowiadał  przyszłe  zmiany  powietrza,  opiera- 
jąc wnioski  swoje  na  własnych  postrzeleniach,  zjawisk  przy* 
rody  organicznej ,  łącznie  z  położeniem  słońca  i  księżyca. 

Wielkim  równie  zwolennikiem  badań  meteorologicznych 
był  jĄN  BsETu  Tomicki  Dr.  medycyny,  który  od  r.  181& 
osiadłszy  w  mieicie  Chełmnie  wŁnbelskióm,  aż  do  epoki 
4mierci  nastąpiono  w  r.  185&»  starannie  zapisywał  zmiany 
powietrza,  mając  głównie  wzgląd  na  wpływ  i  położenie  ciał 
niebieskich,  osobliwie  księżyca.  Zostawił  on  wiele  postrze* 
teó  wiasnyclL  Podobne  notatki  odnoszące  się  do  stano  po« 
wietrzą,  prowadził  w  tómże  miećcie  Chełmie  k.  p.  biskap 
Fdiap  Siumboreki. 

Znakomici  nozeni  którzy  w  wieka  teraźniejszym  wa- 
żnemi  swemi  pracami  i  postrzeżeniami  niywięcej  przyłożyli 
się  do  postępu  meteorologii  są:  AUcsander  Bumbotd^  Ka$' 
niU^  D9ve^  OMeUUi^  Ktip/er^  Peltier^  MarUns^  Drayaie 
i  inni,  ~    * 

Przystosowanie  telegrafów  elektrycznych  do  meteorolo- 
gii, dzii  w  nżycie  wprowadzone,  wiele  się  przyczyni  do  po- 
stępu tój  nanki,  a  to  przez  możno&ć  prędkiego  porównywa- 
nia zjawisk  i  zmian  powietrza  w  różnych  miejscach  jedno- 
cześnie dostrzeganych, 

Nanki  przyrodzone  są  dzii  w  ścisłym  związku  z  sobą; 
jedna  drugą  wspiera  i  nawzajem  jest  wspieraną.  Meteoro- 
logia ważną  gra  rolę  w  rolnictwie  i  w  sztuce  lekarskiej,  a 
to  z  powodu  wpływu  jaki  wywiera  powietrze  i  jego  zmiany 
na  ciało  ludzkie  i  w  ogóle  na  przyrodę  organiczną.  Przy- 
kład tego  wpływa  między  innymi  dał  nam  poznad  zasłużony 
w  iwiecie  naukowym  Jdear  ILusa  w  piśmie  swojćm  w  roku 
1844  w  Krakowie  wydanóm  pod  tytułem:   Skutki  cUmema 
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pmHttna  pod  WMględ$m  fimfUpfiaotfm  i  patalógimtfm 
roM^rane.  Wpfyw  Mianu  fMtearohffiesn$gó  na  hmmidnoie^ 
oceniany  wodłng  lOlotnieh  tpoiirMedoń  w  Krakome.  Kra- 
ków 1845. 

Jiiif  BABAirawtKi  nr.  26  grudoU  1800  w  mieieie  Sławko-- 
wie  w  wojew.  Badom.  Po  ok^ńeseniu  naok  w  udiw.  warszr 
i  otnymaoia  Btopoia  magialra  filosofii  w  roka  1825  został 
adjoDktem  obserwator,  w  Warazawie.  W  r.  1837  powołany 
do  wykłada  astronomii  w  korsaeh  dodatkowych  w  Warst**- 
wiOi  obowiązki  te  pełnił  pnez  lat  6,  ai  do  chwili  zamknie- 
oia  tychże  kursów.  W  r.  1848  po  zgonie  Armińskiego,  za- 
loiyciela  i  pierwszego  dyrektora  obserwatorynm  i  Baranowski 
powołany  został  na  jego  następca  Oprócz  prac  astrono- 
nueznych  w  obserwatorynm  ciągle  dokonywanych ,  połoftył 
zasłogi  jako  pisarz.  Przełożył  czę&d  astronomiczą  1 1  dzieła 
nnnkbolda:  Konrkoe  czyli  ryo  fizycMnśgo  opimuświoia^  War. 
1849l  Mikołaja  Kopernika  o  obrotach  ciai  nieUcMchj 
szeid  ksiąg  z  teztem  ładń.  Warsz.  1854  in  fóL  Przełożył 
zfiranc  dzieło  o  wieńczone  przez  kommisyą  francozką  p,  n.: 
Mcicoroloyia  ccyU  nauka  o  efawickach  w  powietrzu  do- 
otrMcyamfch^  o  tek  turiąibu  i  wpływie  na  królestwo  orga^ 
niozne  a  głównie  na  człowieka  p.  Foieeae  Dra  med.  kaw^ 
otd.  legU  honor,  itd.  W  przypiekach  zamieścił  wiadomoid 
i  postrzeżenia  odnoszące  %\%  do  krajn  naszego,  2  tomy.  War. 
1858.  Oprócz  tego  kilkanaicie  rozpraw  zamieszczonych  w  pi* 
smach  czasowych. 

WojoicoH  jASTBząBowsKi  orod.  14  kwietnia  1799  we  wsi 
Giewarty  w  Płockiem,  oczyszczał  do  szkół  w  Płocka,  później 
do  liceum  w  Warszawie,  nakoniec  w  roka  1822  był  w  oniw. 
warszawskim  w  oddziale  nank  przyrodzonych  i  takowy  chin* 
bnie  w  r.  1825  ukończył;  następnie  został  powołany  napo« 
moonika  professora  fizyki  Karola  Skrodzkiego,  dziekana  wy* 
ditiała  filoz.  w  tymże  uniwersyt  Zapoznawszy  się  z  Antonim 
Magierom  i  jego  ogromną  pracą  DostrzedcA  meteorologa 
czmyck  na  wezwanie  profess.  botaniki,  Michała  Szuberta, 
zrobił  z  nich  obszerny  wyciąg  w  r.  1826  i  takowy  przesłany 
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lostri  do  PM7ia  botamkowi  Mirbe!*  lamienąjąeemo  Wiw* 
ous  wydirf  jeografią  botaoiczną  całij  kali  ziemskiej.  Praca 
ta  JiastępDie  z  pocsyoioDemi  nwagami  zoalała  wydaną  w  ry- 
Banka  p.  n.  Karti/  klimatologiem^  zwróciła  nwagę  Towar, 
przyj.  Naak,  kt6r«  wezwał^o  na  członka  do  grona  swojego 
Jastrzębowskiogo.  W  r.  1829  został  adjanktem  naturalUt^ 
z  obowiązkiem  odbywania .  naukowych  podróży  po  krajo. 
W  r.  1836  pełnił  obowiązki  nauczyciela  historyi  natoralnej, 
fizyki  i  ogrodownictwa  winsiytacie  gospodarstwa  wiejskiego 
i  leinictwa  w  Marymoncie.  Liczne  są  prace  jego  które  wy* 
dal:  1)  KompoM  pobki^  ctyfi  narzędzie  sluŁęee  xa  kompot 
powiMechny,  gnomonograf^  obnrwatoryum  przenahu  i  nor 
rzędne  do  kreślenia  eeh^i  kanicznych  wynalezione  i  opi- 
sane (str.  82,  z  2  tabL).  Warsz.  1843.  %)  Przepowizdniś 
pogody^  zloty ^  matru  i  iwnyeh  zmian  powietrza,  tazi^ 
z  udywania  złońea^  ohtmtr^  barometru^  roóUn,  robaetma, 
pejąhów^  ryb^  ptaotwa^  płazów,  iwierząt.  ludzi  t  iimyck 
t.  p.  martwych^  oraz  żyjących  rzeczy-  (str.  15),  Warsi. 
1847.  3)  Układ  euriatazaetósowany  do  potrzeb  powzzecfmyehY 
czę&ć  I  str.  324,  Warsz.  1847.  4)  Historya  naturalna  za- 
ztóeowana  do  potrzeb  iyeią  praktycznego  t  do  rteczy  kra- 
jowych, Wars.  1848  2gie  wyd.  1854.  5)  Stychologia  ezyU 
nauka  o  początkach,  wezeeh  rzeczy-  zastosowana  do  potrz^ 
źyeta  czynnego  i  do  rzeczy  krof  owych.  Warsz^  1849,  2gie 
wydanie  1856  i  wiele  rozpraw. 

E.  Xoo^oĘ:izt  ma  swoich  zwolenników  i  miłoiników 
liczny  poczet,  między  innymi  znaczne  zasługi  mają. 

1)  Fbłix  Pawbł  Jarocki  ur.  14  stycz.  1790  w  Pacano- 
wie pod  Sandomirzem ,  umarł  w  Warszawie  w  dniu  25  marca 
1865  r.  Uczył  się  w  Liceum  i  uniw.  krakowskim.  W  rokn 
1812  przyjął  obowiązki  nauczyciela  w  Liceom  i.  Anny.  Wr. 
1814  otrzymał  stopień  doktora  filozofii.  W  tymże  rokn  wła- 
dza edukacyjna  przeznaczyła,  go  na  zastępcę  professora  nauk 
przyrodzonych  w  lic.  pOzn.  W  r.  1814  wysłany  został  ko- 
sztem króla  polskiego  do  Uniwersytetów  berlińskiego  i  pa* 
ryskiego.   W  r.  1817  został  profes.  nauk  przyrod.  w  szkole 
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woj.  kaliskiej.  W  r.  1819  z  polecenia  ministra  oiwiecenia 
St  Potockiego  zaknpil  gabinet  pnsedmiotów  przyrodzonych 
we  wsi  Grunwicach  w  Szląsku  za  1 1,500  talarów  dla  nowo 
otwartego  aniw.wars.  i  takowy  sprowadziwszy  mianował  go 
minister  professorem  Zoologii  ooiw.  z  obowiązkiem  dyrekeyi 
rzeczonego  gabinetu  którym  zarządzał  at  do  zamknięcia  jego. 
Napisał  i  drukiem  oghsii:  Spis  ptaków^  War.  I819.  Zoo^ 
logia  ezyli  Zwierzętopismo  ogólne  tomów  8,  z  których  wy* 
dmkowano  6  od  1821—38  r.  O  zwierzętaieh  jadowitych 
Wars.  1822.  O  ]^iakoch  o^r żytnich,  Wars.  1825.  Oprzs- 
obrażeniu  się  owadów,  Wars.  1828.  O  ulach  <^la  pstczói, 
Warsz.  1827.  •  O  szarańczy.  War.  1827.  O  pająkach  prze* 
dzącyćh,  Wars.  1827.  Żubr  oder  der  litwanisehe  Auerochś^ 
Hambnrg  1830.  Treic  Zootoffii  1851.  Pozostał  po  nim  przy- 
'  gotowany  do  dmkn  słownik  zoologiczny  w  pięciu  językach  Z  t. 
Wymienione  dzieła  zjednały  mu  tyle  sławy  w  kraju  i  za  gra- 
nicą, te  go  najcelniejsze  uczone  Towarzystwa  badaczów 
przyrody  członkiem  swym  mianowały.  Na  zjeździe  zaś  w  Ham- 
burgu 1839  obrany  został  prezesem  w  wydziale  anatomów 
europejskich. 

2)  Jan  Mottt  ur.  się  w  Paryżu  r.  1790  i  tamże  nauki 
odbył.  Do  Polski  przyjechał  w  r.  1806  z  rodziną  Mielżyń- 
fikich  i  już  w  r.  1812  został  nauczycielem  publicznym  w  gimń. 
pozn.  W  szkołach  wykładał  historyą  naturalną  i  botanikę 
i  uczył  języka  franć.  przez  przeciąg  lat  33  bo  w  r.  1845 
dla  słabo&ci  zdrowia  obowiązki  swoje  złożył.  Wyuczył  się 
'dobrze  p6  polsku,  tak  żerównie  w  polskim  jak  francuzkim 
języku  pisał  i  mówił.  Drukiem  ogłosił  Wstęp  do  historyi 
naturalnój,  Poznań  1823.  Pricis  de  thistoire  de  la  Uttó- 
rature  francaise  (Poznań  1825)  w  końcu  Muzeum  historyi 
naturalnój,  Pozn.  1830.  Wydał  pierwszy  z  rękopisu :  Keią^ 
ieetka  na  htór^  etę  modliła  św*  Jadwigd^  Poznań  dwa 
wydania.  Motty'  uważał  się  całem  sercem  za  obywatela 
kraju,  który  został  jego  drugą  ojczyzną.  Zajmowała  go 
zwłaszcza  wszystko  co  miało  związek  z  o&wTatą  daroffóWą. 
Bzaiktiihiy    profosnor,    ^obry    6jbiec\    celowd    łagodnoldą 
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i  oprsejmo&cią  w  obcjicio.  Łicsaym  prsyjadołom  lostawił 
pamięd  zalet  oiepospolitych;  nroart  v  Poznania  doia  27 
wrzeioia  1856. 

3)  Antoni  WkBA  nr.  8  maja  1799  w  Grabowie  na  sta- 
r&B  Mazowszu,  po  nkońozeoio  nauk  w  szkole  wan.  u  XX 
Pyarów  zoeUi  w  roka  1818  naoezyoielem  zoologii  w  licemn 
wara.  W  r.  1819  wydał  rozprawę  o  naukach  przyrodzonych 
a  w  szczególno&oi  o  historyi  naturalnej.  Rozprawa  jego 
o  zwierzętach  przez  poetów  i  malarzy  zmyUooych  oroie- 
azczona  w  Pamiętnika  warsz.  a  r.  1819  zwróciła  oa  niego 
uwagę  władzy,  która  wysłała  go  do  uniwersytetu  berlińsk. 
Po  powrocie  do  kraju  poiwięcił  się  gorliwie  ewemu  przedmio- 
towi Prace  jego  są:  Wiodomodei  z  na%ik  prtyrodtonjfóh. 
Wars.  1820.  Teorya  go9podar$h»a  weumęlrsnsffo^  Warsa. 
1838.  Wiele  prac  Wagi  ogłoszonych  było  w  pismach  zagra- 
jucznych  z  których  najważniejszą  jest:  Ohiervatum$  9ur  la 
Myria  podś$.  Myiliwtwo  ptasse^  dzieło  XVI  wieku  prze- 
drukowane z  dodaniem  przedmowy  obja&nień  i  przypisów, 
Warsz.  1842.  Oprócz  dzieł  oryginalnie  napisanych  prze- 
tłumaczył: Hutorya  obyczajów  i  zmyelnosei  zunirząt  Vi- 
reja,  2  tomy  Warsz.  1846.  Zoologią  p.  Milne  Edwards., 
Warsz.  1850.  Waga  jest  pierwszym  entomologiem  polskim. 
W  r.  1860  wyszła  częi^  Isza  ^Hiitoryi  tMiuralnd/*^  zawie- 
rająca wstępne  wiadomości.  Dzieło  to  wskazujące  pomoc  do 
nauczenia  się  tój  umiejętnoici  uwalanej  w  głównych  stano- 
wiskach jój  wzrostu. 

4)  K  p.  ŁatNiawsKi,  były  nanczyoiel  nauk  przyrodzo- 
nych, tyle  ułotył  i  przetłumaczył  z  dzieł  nauk  przyrodzeń, 
gospodarstwa  i  historyi,  że  istotnie  niezmordowana  praca 
jego  w  celu  rozkrzewienia  pożytecznych  wiadomo&ci  ua  wielką 
jpochwalę  zaslogi^e.  Oto  są  jego  dzieła:  Rybactwo  krajowe 
cij/li  hutor,  naturalna  ryb  kn^owych;  kaUndarz  rybacki 
77  rycin,  Warsz.  1837.  Poradnik  dla  yo^odyń  wiefMeh 
etc  7  rycin  3  tomy,  Warsz.  1838.  Hutorya  naturalna 
rodu  ludzkiego  p.  Virej^  2  tomy  Warsz.  1847.  Tegoż  au- 
tora 0  kabiefiie  pod  względem  fiĘyologieznym^  nmabi^^ 
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t  liUnukim  wyi.  2  1857.  HiMtcrya  natundna  sy^ema^ 
tycznie  ułoiona  3  tomy  1857.  Pow$xeehn$  JUemiainayfgiwo 
etyli  opiionie  budowy  i  składu  ziemi  etc  Dr.  W.  Hoffmana 
przekład  z  Diem.  z  4ma  chromolitog.,  ryciDami  i  wielo  drze«> 
worytaroi.  Warsz.  1853.  Nauka  jfoepodarHwa  wiejMtyc 
2  tomy.  Wars.  1855..  Nauka  chowu  pezetól  Wara.  1643. 
RoUhenbacha  Oalerpa  obrazowa  zwierząt  z  rydnami  2  t. 
Warszawa  1839.  Wychowaniec  XIX  wieku  czyli  przepity 
praystojnoiei.  Warsz.  1843.  Obraz  świata  pod  wzyigdem 
hiat.  jeogr.  i  zta^y etyki  ^  z  rycinami ,  drzeworyt,  i  mappamt 
2  tomy.  Warsz.    Wyd.  2  poprawne  1853. 

5)  NoRSBBT  Alfons  Kuhbłski  i  Stanisław  Batys  Q4ask1 
niożyli  dzieio  p.  n.  Zoologia  albo  hietorya  noturakuz  zwie- 
rząt  w  głównych  zasadach  podług  systemotu  LinMusza 
trybem  Biumenbacha ,  z  wielą  dodatków  i  odmian  zastósi>- 
wanycfa  do  dzisiejszego  stano  tćj  uaoki.   2  t.    Wilno  1838. 

6)  Konstanty  hr.  Tysknbads*  Zasady  ornitologii  albo 
nauki  o  ptakach.  Obejmujące  rys  postępo  jij  literatory  ta- 
sooomią,  glossologią  i  terminologią.  Z  przydaniem  5  tablic 
litogr.  ezę&ci  ptaków  objaśniających  i  jednój  tabl.  kolorów. 
Wilno  1841.  Tegoż  ornitologia  powszechna  czyli  opisanie 
nauk  wszystkich  części  śuAata.  Wilno  tom  I  1843  tom  i 
1844  tom  3  1846.  Dzieła  te  są  jedyne  w  naszym  języku, 
E  niego  korzystają  i  zagraniczni  oczenL 

7)  Gustaw  bbłib napisał:  Mastologiai  czyli  hietorya 
naturakna  zwierząt  ssących  3  tomy,  Wilno  1847—49.  Jf- 
rzy  Owfier  i  jego  prace  p.  Uoursns  napisane  prsełoiył. 
Wilno  1851.  Tenże  wraz  zAlexandrem  Kremerem  prMło- 
ijli  i  dodatkami  wzbogacili  Historyą  nauk  przyrodzonych 
podłóg  ostnego  wykłada  Jerzego  Cuyier  ołoioną  przez  P. 
Madalen  de  St.  Agy.  Z  dodatkiem  &iWoryi  anatomii  w  Pol- 
aee  i  w  Litwie  przez  professora  Adamowicza  5  tomów, 
Wilno  1854—1855.  Nadto  wydał  kritlA  rys  historyi  na- 
turalna Kamimca  podolsHęgo.  który  Bibi.  Wara.  wydru- 
kowała 1858  i  O  owadach  szkodliwych  róbUstwu.  Żyto- 
mierz 1861  r. 
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8)  Stan.  KoWtTANtT  PimDSKisSiemiisiowćj  ułożył  dsielo 
p.  n.  Bittorya  ntttwralna  zwierząt  9Bących  dnikieh  g^Uc^ 
ekieh^  otwierająca  dokładne  opisanie  zwierząt  ssących  kra- 
jowych tudzież  ciekawe  spostrzeżenia  nad  sposobem  życia 
i  obyczajanii  tychże;  jako  skotek  20łetnich  badań  i  doiwiad- 
^zeA,  Lwów  1853.  Prócz  tego  wydal:  Oitiarya  naturalna 
i  ehodoufła  ptaków  zabawnych  i  uzyteesnyeh.  Lwów  1861. 
CzęAd  III  o  gołębiach  a  WHda  w  Lwowie  1864  r. 

9)  W.  P«  przełożył  Omalias  d^Halioy:  O  ra9ach  ludz- 
kich czyli  zazady  dnografiii   Wilno  1852. 

10)  Hipolit  Witowrci  ułożył:  l/ulor^(|  naturalną  dla 
'uiythA  mtodHedy  obejmującą  Moologtę,  botanikę  ^  mineralo- 
gię i  geologię  w  3  tomach,  Lwów  1850.  Zoologia  najie- 
pii]  opracowana,  w  ogóle  dzieło  zgodne  z  postępem  naoki. 
^uńat  i  przemiany  skorupy  ziemski^  po  częóci  podhg 
lokesa  wypracował  geolog,  przejrzał  i  zalecił  K.  C.  Łe- 
ohhard,  a  przełożył  na  język  polski  H.  Witowski,  Lwów 
2  czę&ci  1858. 

11)  KiziMfEBi  hr.  WoDziCKi.  Wycieczka  ornitologiczna 
Vf  Tatry  i  Karpaty  gahcyjzkie  na  początku  czerwca  1860^ 
Leszno  1851.  O  wpływie  jaki  wywierają  ptaki  na  goepo- 
tlarztwo  tak  polne  jak  i  leene  w  ogólności  a  w  ezczególno* 
-ici  jO  owadach  lasom  szkodliwych  2gie  wyd.,  Leszno  1852. 
O  sokolnictwie  i  ptakach  myśliwskich^  Warsz.  1858  w8ct 

^ięk.  str.  213  oieHcz.  6.*  Dzieło  to  jest  ważne  dla  staroży- 
tności krajowych,  jako  zawieipające  wiele  szczegółów  o  życiu 
domói^em  przodków  naszych- odznaczających  się  zamiłowaniem 
myiiiwbtwa.  Autor  anany  z  pism  zamieszczonych  w  Dodatku 
Ifnicsięernyni  do  Czasu  krakowskiego,  jako  to :  o  bocianach, 
jaskółkach  itd.  umie  ożywiad  swe  opisy,  piękną  polszczyzną 
dokoi^ane,  a  obok  dokładności  i  iokłoici  naukowej,  wzbu- 
dzające eiekawoid  i  mocne  zajęcie,    • 

11)  AdaA  hr.  Płatbr.  Spis  zwierząt  ssących^  ptaków 
i  ryt  krajowych^  na  oddziały^  rzędy ^  pokrewieństwa ^  ro* 
dzaje  i  ^amiiikt,  Wilno  1852. 
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13)  Fbrd.  Prawdzie  CnoTOM«Kl.^  Opis  ptaków  królestwa 
polskif^go.  Zefizyt  1  i  2gi  tablic  ]1  Warsz.  1830  (nakład 
autora).  To  dzieło  miało  wyj&d  w  5  tomacłi  po  12  zeszytów 
z  72  tablicami. 

14)  Wiktor  Kozłowaki  ar.  11  marca  179!  f  31  stycz. 
1858  dawny  uczeń  uniw.  wileńs.  na<&tępnie  żołnierz  8  pulka 
piechoty  księstwa  warsz.  w  którym  dosłużył  się  stopnia  ka- 
pitana. W  r.  1820  mianowany  nadleśnym  członkiem  Rady 
szkoły  leśnictwa  i  professorem  praktyki  niższej  w  leśnictwie 
Bodzentyn,  znany  jest  chlubnie  w  literaturze  naszej  jako 
autor  dwóch  dzieł  ważnych  dla  języka  ojczystego.  1)  Poeta- 
tki  terminologii  łowieeki^,  2)  Słownik  Uiny^  bartny^  &ur« 
ixtyniański  i  orylski  drukowany  naprzód  w  Sylwanie,  a  na- 
stępnie oddzielnie.  Wars.  1846  2  tomy.  Ostatecznie  przed 
śmiercią  był  nadleśniczym  rządowym  w  Chlewiskach.  Mąż 
zacny,  jeszcze  w  r.  1837  na  wiosnę  w  lasach  lubelskich  i  na 
polach  zaczął  zbierad  jaja  różnych  rodzajów  ptaków,  a  tych 
miał  140  exemplarzy  z  gniazd  całych  za  które  nawet  drogo 
płacił.  Trzeba  było  widzied  ówcześnie  starego  wojaka  i  zna- 
komitego leśnika  z  jaką  starannością  on  przebijał  w  tych 
jajach  dziureczki  szpilką  wydmuchiwał  skorupki  czę^^tokroó 
zalęgnięte,  niezrażony  żadnemi  trudnościami  i  nieprzyjemno- 
ściami dla  rozszerzenia  nauki.  On  to  rzucił  się  w  nowy 
odmęt  ornitologii,  a  po  charakterze  skorupek  jaj  w  r.  1837 
posłał  130  gatunków  jaj  ptasich  Uniwersytetowi  petersbur- 
skiemo  ze  stósownemi  napisami.  Wielką  byłoby  szkodą  dla 
literatury  krajowój,  gdyby  pisma  jego  z  pomysłów  szczegól- 
nych nie  ogłoszono  drukiem,  a  badania  jego  nie  doszły  do 
wiadomości  publicznój. 

15)  Ludwik  Jbnikb  główny  redaktor  księgi  świata,  która 
zawiera  bardzo  wiele  przedmiotów  z  historyi  naturalnój  pię- 
knym językiem  ogłoszonych.  Wydawnictwo  to  zaczęło  się 
od  roku  1850  i  corocznie  od  r.  1^51  wychodzi  w  tomach 
regularnie. 

16)  Obrazy  natury  przełożył  z  niemiec.  Humboldta  Dr. 
Urbański.  2  tomy  w  8ce,  Petersburg  1859. 

52 
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17)  loNACT  WoDsiŃSMi  W  Kijowie  pnetłomacsył  dzieła 
Alfreda  Maary :  Ziemia  i  człowiek.  JesŁto  jedno  z  dzieł  po- 
pularno naokowycb  francuzkich,  naj^zczęiliwiój  pomyManych, 
rodzaj  Kosmosa  dla  wszystkich.  Autor  naprzód  opowiada 
o  gwiazdach  i  światach,  słońcu  i  ciałach  niebieskich,  dalój 
hiatoryą  kuli  ziemskiej  i  jćj  formacyi,  poteoo  daje  wiado- 
mość o  geologii,  historyi  roślin  i  zwierząt,  aż  nareszcie 
o  człowieku.  Celem  tego  pisma  było  wskazad  jak  ogólna 
znajomość  warunków  egzystencyi  świata  koniecznie  potrze- 
bną jest  do  jasnego  pojęcia  historyi.  Wykład  jest  przystę- 
pny i  zajmujący. 

18)  Władysław  Taczanowski  drukował  w  Bibl.  wars«. 
O  ptakach  drapieżnych  w  Kr,  Polikiem  1859  i  60.  Nadto 
Oologią  ptaków  polskich  przez  Stanisława  Tyzenhansa  z  170 
tablicami.  Warsz.  1862.  Text  napisany  przez  W.  Tacza- 
nowskiego. 

19)  A.  B%RSmy  A  Bibliotekę  popularną  nauk  przyrodzo- 
nych przetłumaczył  Sianislaw  Lówenhard^  Wars.  1859  i  60. 
Z  przekładu  tego  wiemy  jaki  skutek  z  jego  rozpowszechnie- 
nia na  nas  spłynąć  może,  ile  światła  pomiędzy  nami  ro- 
zleje, ile  przez  to  sama  nauka  zyska  powiększeniem  do  ulej 
zamiłowania.  Dotąd  wyszło  12  tomików,  które  zawierają: 
niektóre  zjawiska  przyrody,  życie  ziemi,  instynkt  zwierząt, 
znaczenie  Chemii  w  życiu  praktycznem ,  tajemnice  siły  przy- 
rody, rozwój  zwierzęcego  życia,  pożytki  i  ważność  tłuszcza 
w  organizmie  ludzkióm,  postęp  ludzkiego  ducha,  przekształ- 
cenie i  mchy  w  przyrodzie,  szybkość  światła,  kąpiele  i  ich 
skutki,  o  życiu  roślin,  zwierząt  i  ludzi,  o  praktycznóm  opa- 
laniu itd.  Nie  rozszerzamy  się  nad  przeglądem  tych  przed- 
miotów, aby  pokazać  jak  autor  zapatrywał  się  z  pięknego 
i  wysokiego  stanowiska  choć  na  tak  zwyczajne  pojawy  w  na- 
turze, jak  umiał  podnieść  takowe  w  swym  wykładzie  lubo 
są  tak  niby  pospoliteml  i  jak  zdołał  zająć  niemi  czytelnika 
a  obudzić  dla  nich  pociąg  i  zamiłowanie  jakie  się  im  naj- 
słuszniój   należy.    Biblioteka   ta  oprócz  oświecenia  nmyslu 
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może  jeszcze   wzbudzić   ogóIniej<izy   pociąg  do  tychże  omie- 
jętoo^ci. 

20)  Apolinary  Zagórski.  Gawędy  naukowe  obejmujące 
wiadomości  z  nauk  przyrodzony  eh.  Wydanie  pośmiertne 
z  portretem  autora  i  z  ^.yciorysem  napisanym  przez  J.  I.  ELra* 
szewskiego  2  tomy,  Warsz.  1859. 

21)  ŹBBRAwski  TtioFiŁ  wydal:  Owady  luskoskrzydle 
czyli  molylowate  z  okolic  Krakowa.  Z  12  tablicami  litogra- 
fowanemi.  Kraków  1860.  Nomenklatura  obok  łacińskiój 
polska. 

§  190.  o  ffospodarstiwle  rólneiii,  polnem  1  le- 
śnem 9  tudsiri  «:orselnlcti%lc,  coraz  wiycój  wychodzi 
dzieł  opartych  na  postępie  nauk  przyrodzonych,  odznaczyli 
się  w  tym  przedmiocie  następni: 

1)  Michał  Oczapowsiii  urod.  18  maja  1788  w  dobrach 
Pociejki  w  wojew.  mińskiem;  w  Slucku  uczęszczał  do  szkół 
wyżbze  zaś  nauki  pobierał  w  uniw.  wileós.,  w  którym  uczone 
stopnie  otrzymał.  Poświęcił  się  z  zamiłowania  i  skłonności 
gospodarstwu  praktycznemu  i  dla  należytego  wykształcenia 
udał  się  do  Moglina  jedynej  wówczas  szkoły  rolniczej  w  Eu- 
ropie pod  sterem  sławnego  Thaera  zostającej,  i  tam  rok  cały 
spędził.  Następnie  odbył  podróż  gospodarską  w  większej 
części  pieszo  w  Niemczech,  Fraucyi  i  Anglii.  W  roku  1820 
wezwany  na  profes«ora  nadzwyczajnego  do  Uniw.  warszawa, 
w  r.  1822  otrzymał  katedrę  gospodarstwa  wiejskiego  i  leśni- 
ctwa w  Uniw.  wileńskim;  następnie  był  powołany  na  Dyre- 
ktora instytutu  gospodarstwa  wiejskiego  i  leśnictwa  w  Ma- 
rymoncie  pod  Warszawą.  Dzieła  jego  odznaczają  się  samo- 
dzielnym poglądem  jak  i  jasnością  stylu,  odpowiednią  przedmio- 
towi traktowanemu,  a  zawsze  z  uwagą  na  klimat  i  miejscowe 
okoliczności.  Najceiniejszem  jego  dziełem  jest:  Oospodarstmo 
uńejskie  obejmujące  wszystkie  gałęzie  przemysłu  rolniczego^ 
łeoretyczno-^praktycznie  wyloione.  Warszawa  10  tomów 
1835—45  po  śmierci  dodano  jeszcze  tom  Xi  i  XII.  Wara. 
1856.  Nauka  ekonomii  czyli  zarządu  gospodarstw  2  tomy 
Warsz.  1857.    Ogrodownictwo  zastosowane  do  potrzeb  zie- 
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mianiDa  polskiego.  Lwów  1845.  Oczapowski  był  ozdobicoj 
różneiTii  orderami,  oraz  znakiem  nieskazitelnej  ałażby  za  lat 
25.    Umarł  w  styczniu  1854  r. 

2)  Jan  Neh.  Kuaowuw.  1)  Wiadomosei  gospodankU  ha- 
idem%i  rolnikowi  niezbędnie  potrztbne  2  tomy.  Wars.  1836. 
2)  Sztuka  urządzenia  gospodarstw  wiejskich  etc.  2  tomy. 
Z  rycin,  i  tabl.  Wars.  wydanie  2gie  1844.  O  rodnych  sur- 
regatach  kartofli  pod  względem  gorzelnictwa  u>  ogólności 
a  u>  szczególności  o  uprawie  lubina  na  róine  cele.  Warsz. 
1855.  4)  Dodatek  do  dzieła  sztuka  urządzenia  gospodarstw 
etc.  w  4ce  z  3  tablic,  rycin.  Warsz.  1853.  5)  Weterynarya 
popularna  wyd.  3cie  z  13  tablic,  ryc.  Warsz.  1858.  Prów 
tego  wydał:  Tygodnik  rólniczo-technologtczny  itp.  O  ozzczę" 
dzeniu  ziarna  siewnego.  Niezawodny  na  praktyce  ugrunto- 
wany sposób,  znacznego  oszczędzenia  ziarna  siewnego  a  mimo 
to  powiększenia  plonów.  Rzecz  zebrana  z  wieloletnich  do- 
iwiadczeń  znakomitych  agronomów  (z  ryciną).  Wars.  1859. 

3)  JózBF  Dyrmomt  wydal :  Gospodarstwa  rólmczo-pra- 
ktycznego  (krótki  rys)  podług  zwyczajów  prowincyi  zacho- 
dnich ;  z  wyjaśnieniem  łatwego  przejścia  do  systematu  pło* 
dozroiennego  za  pomocą  wiosennego  usiewu  ugorów,  z  wy- 
kazem czystych  zyskdw  wynikających  z  szczegółowej  uprawy 
ł  urządzenia  lnu  przez  moczenie  Towarnym  zwanego,  orai 
z  dodaniem  prawideł  i  wzorów  prowadzenia  rachunkowości 
gospodarskiój  na  sposób  buchhalteryi  kupieckiej.  Wil.  1850. 

4)  DszTOBBY  Cbłąpowski  wydat  popularne  dzieło:  O  ról- 
nicŁwie^  które  doczekało  się  trzech  wydań.    Poznań  r.  1852. 

5)  Ignacy  Łyskowski  agronom,  właściciel  Mieliszewa  pod 
Brodnicą,  w  rejencyi  kwidzyńskiej,  członek  tow.  rolniczego 
ziemi  Michałowskiej  wydał  dziełko  pod  napisem  Gospodarz^ 
częśd  I  rolnictwo;  II.  chodowanie  i  choroby  koni,  bydła 
i  owiec.  III.  ogrodownictwo:  IV  pszczelnictwo.  2  wydanie 
Brodnija  1853.  Trzecie  pomnożone  wydanie  tamże  1861. 
O  płodozmianie  Brodnica  1862.  Curiculum  vitae  swoje  opi- 
sał w  dziełku  wyszłem  w  Lipsku  1861. 
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6)  Tomasz  Bąrtmański  wydał:  Ukonomia  domowa  etyli 
priepUy  tyczące  się  gospodarstwa  wiejskiego  i  domowego 
z  dodatkiem  objaśmień  oiohliwoeci  artystycznych.  Wars*. 
1856.  str.  301. 

7)  Bbnbdykt  Ałbksandbowioz  \)  Instrukcy a  ekonomowi 
folwarku^  wyd.  3.  Warsz.  1856.  2)  Gorzelnictwo  u  nas 
w  stosunku  do  innych  przemysłów.  Wars.  1859. 

8)  Mąkymilian  ŻsLKowsiii  nowy  ekonom  czyli  szkota 
porządnego  wykonywania  głównych  robót  w  roli.  Kra- 
ków 1855. 

9)  Jan  Suorski  1)  Praktyczne  wiadomości  gospodar- 
stwa wiysktego.  Wilno  1855.  2)  Zteimanin,  czyli  iatwy 
sposób  powiększenia  dochodów  za  pomocą  wiejskiego  gospo- 
darstwa, praktyczne  podręczne  dziełko,  obejmujące  treściwe 
wiadomości  o  rolnictwie ,  o  chodowii  wszelkiego  rodzaju  do- 
mowych zwierząt,  ich  chorobach,  leczeniu,  o  pszczołach.  Wil- 
no   1856. 

10)  JÓZEF  Zawadzki.  Zasady  gospodarstwa  wiejskiego 
z  doświadczenia  zebrane  z  wzorami  do  prowadzenia  ksiąg 
gospodarskich.  2  części.  Poznań  1858.  2  wyd.  pomnuioae 
o  N.  Kamieńskiego  w  Poznania  1865  r. 

11)  J.  K.  Gbbgoruwjcz.  Ekonom  {dobry)  czyli  popa- 
laruie  przedstawiony  skrócony  wykład,  z  zastosowaniem  do 
potrzeb  kraju  polskiego,  nauki  o  naturze  i  pokarmie  ro- 
ślin, o  własności,  uprawie  i  obsiewie  gruntn  i  o  produkcyi 
i  obchodzenia  się  z  nawozem,  napisany  w  2ch  tom.  War- 
szawa 1859. 

12)  Stanisław  Zdzitowiecki.  O  rolnictwie  i  ekonomii 
wiejskiiij  we  Francyi^  Belgii^  Holandyi  i  Szwajcaryi 
przekład  Henryka  Kollman,  Warsz.  1857.  TWi^  przełożył 
z  franc.  p.  Joudier:  Katechizm  rolnictwa  ^  Wars.  1869  str.  344. 

13)  JÓZEF  Gruziński  napisał  i  wydał :  Drobnostki  go- 
spodarskie  z  własnego  40^  letniego  doświadczenia  spisane. 
Warsz.  1860.  Jak  hodować  las^  zęby  z  niego  mieć  naj^ 
większe  korzyści.  Warszawa  1860.  Szarańcza  szczegółowo 
opisaną  Warszawa  1861. 
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14)  ifiBCSTŃMi  ADAM.  Cxłonck  wiela  towarzystw  agro- 
nomicsoych  i  redaktor    gazety    rólniczój   wydał  swoim  Da- 

. kładem  dzieło:  Rzeczy  gospodarskie ^  przypisane  Wojcie- 
chowi Jastrzębowskiemu  ozdobione  wiela  rycinami «  oraz  por- 
tretami Michała  Oczapowskiego  i  Ignacego  Leszczyńskiego 
Warsz.  1859.  str.  400.  Tenże  wydał:  Gospodarstwo  mle- 
czne wedle  najlepszych  żródel  praktycznych  skreślone  ze  134 
drzeworytami  w  tekście  Warsz.  1859.  Nadto  wydał:  Rolnik 
polski  dzieło  podręczne  obejttiojące  w  sobie  zasady  rolnictwa 
polskiego.    Warsz.     1860. 

15)  Lbon  Rakolbwuki  wydał:  Nauka  uprawy  U^  przel. 
z  niem.  podlag  Friesa  i  uzupełnił  podług  innych  autorów  War. 
1860.  220  drzeworytów. 

16)  Jan  Koncewicz  ur.  12  maja  1795  w  mieście  Ło- 
mazach, obwodzie  bials^kim  wojew.  I^odlaskiem.  Oddany 
tamże  do  szkól  w  r.  1807  przeszedł  do  gimoazium  w  Biały 
w  którem  do  r.  1814  zostawał,  a  następnie  ukończył  szkoły 
w  Łyceum  warszaw»kiem.  Wyższe  ukształcenie  pobierał 
w  nniwersyt.  warszaw,  w  którym  sposobiąc  się  do  zawoda 
nauczycielskiego,  uczęszczał  na  wydział  matematyczno-fizy- 
czny i  otrzymał  stopień  magistra  filozofii.  Tu  zaczyna  się 
jego  aiuiba  rządowa,  w  r.  1820  został  mianowany  adjunktein 
preparatorem  przy  katedrze  chemii  w  uniw.  warsz.  w  roka 
zaś  1821  powołany  był  na  nauczyciela  szlioły  wojew.  w  Kiel- 
cach, a  w  r.  1823  otrzymał  patent  na  profł^ssora  przy  tymże 
zakładzie  naukowym.  W  tym  czasie  rząd  Królestwa  pragnąc 
w  kraju  obok  usposobienia  uniwersyteckiego,  dad  możność 
ułLształcenia  się  i  do  zawodów  praktycznych,  przemysłowych, 
na  nauce  opartych;  postanowił  zaprowadzić  szkołę  politech- 
niczną, a  na  przyszłych  prufcssorów  tej  szkoły  wybrad  wła- 
ściwych magistrów  uniwersytetu,  którzy  kosztem  rządu  do 
celów  azozegółowych  wskazanych ,  mieli  się  usposobić  za  gra- 
oicą.  Między  innymi  w  gronie  wysłanych  w  r.  1825  zoiy* 
dowal  aię  i  Koncewicz,  który  obeanawsay  aię  praktycznie 
a  diemią  techniczną,  zastosowaną  do  rolnictwa,  a  w  szoze- 
góhiości  z  gorzelnictwem  i  piwowarstwem  w  Niemczech,  Aa- 
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^n  i  Francy! ;  w  r.  1829  powrócił  do  ojcjsytny  i  został  po* 
irołany  na  professora  szkoły  przygotowawczej  do  Instytnta 
politechnicznego,  ta  bowiem  przed  powrotem  wszystkich  przy- 
szłych nczących  była  naprzód  ustanowioną.  Po  roka  1830 
przez  krótki  przeciąg  czaso ,  zostawał  w  obowiązkach  pry- 
watnych, a  w  r.  1833  powołany  został  na  nauczyciela  szkoły 
irojewódzkiój  w  Łukowie;  nie  przyjąwszy  jednak  tego  miej- 
sca pełnił  obowiązki  professora  przy  gimnazyuni  Zamojskich 
w  Szczebrzeszynie,  zkąd  wr.  ^835  przeniesiony  został  na 
professora  gimnaziom  gubernialnego  w  Kielcach;  ostatnią  zaś 
służbę  od  r.  184!  wykonywał  jako  nauczyciel  nauk  techni- 
cznych gimnazium  realnego  w  Warszawie,  którą  to  posadę 
w  r.  1852  wysłużywszy  całą  płacę  emerytalną  opuicił.  Jak- 
kolwiek mozolne  obowiązki  nauczania,  wiele  mu  czasu  zaj- 
mowały, nie  odmawiał  jednak  nigdy,  gdy  szło  o  pracę  dla 
dobra  ogółu.  Koncewicz  wydał  następujące  dzieła :  1)  i2o^- 
prawa  o  potrzebie  ścisłego  stosowania  się  w  budowaniu 
domów  do  klimatu  i  natury  uiyicanych  materyaUto^  celem 
tapohieienia  tak  powszechnemu  dzisiaj  zimnu  i  wilgoci 
w  mieszkaniach^  Kielce  1836  r.  2)  Praktyczny  wykład 
sztuki  gorzelntczSj ^  przez  Jana  Koncewicza  profes.  gimn. 
realnego  w  Warszawie  1841,  z  3  tabl.  str.  348.  3)  Piwo- 
warstwo  w  caUj  ohszernoici  praktycznie  wyłożone  przez 
Btc.  z  10  tabl.  rycin.,  Warsz.  1847  str.  326.  4)  Przez  cały 
rok  1842  pełnił  obowiązek  redaktora  odpowiedzialnego  pi- 
sma czasowego  pod  nazwą:  Poczntki  gospodarstwa  krajo* 
wego.   Zakończył  życie  dnia  30  sierpnia  1859. 

17)  Romuald  Pi^^tkowski  wydał:  Oorzełnictwo^  Lwów 
1855.  Także  Nauka  o  wyrabianiu  napojów  z  owoców 
krajowych,  czyli  toina  sztuczne ^  Lwów  1858.  Piwowar* 
stwo^  Lwów  1858. 

18)  Dominik  Szmeltz,  Oorzelnictwo  postępowe  i  t.  d. 
Lwów  1859. 

19)  Maks.  Borucki  wydał:  Ochrona  lasów,  z  zasady 
polityc.  Warsz.  1859. 
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20)  Kakimibm  Janczb%v8ri  wydaje  czasopUmo  Sylwan, 
dńennik  nauk  leśnych. 

21)  ANTONI    AOLBITNIB.      GospodaTstWO  Umc^   CZyli  fTO- 

He  tasady  hodowania,  urządzania  i  użytkowania^  oraz 
niezbędnej  tychże  ochrony^  ze  szczególną  uwagą  na  lasji 
prywatne^  dla  użytku  właścicieli  ziemiańskich ^  etc.  z  ryc 
i  Ubl.  Warsz.  1853. 

22)  ALBXANDBB  loŁUJAŃsKi  oaplsał  dzleio :  OpisanU 
lasów  Królestwa  polskiego  ^gubemii  zachodnich  cesarstwa 
rossyjskiego  pod  względem  historycznym,  statystycznymi  go- 
spodarczym, 4  tom.  Warsz.  1854.  Wędrówki  po  gubemii 
augustowfktś}  w  celu  naukowym  odbyte,  przez  cztoDka  wielu 
towarzystw  naukowych,  Warsz.  1859  w  Sce  str.  450.  Dzieło 
to  oceniamy  jako  piękny  dar  dla  literatury  ojczystej. 

23)  albbrt  Thibriot.  Technologia  leśna  czyli  nauka 
korzystnego  użycia  drzewa  i  produktów  leśnych  z  dziewic- 
dziesięciu  drzeworytami,  Kraków  1856. 

Wychodziło  i  jeszcze  wychodzi  wiele  pism  pereody- 
cznych  poświęconych  gospodarstwu,  jako  to:  Roczniki  Uh 
warzy stwa  rolniczego  krajowego.  Tygodnik  rolniczo- te* 
chnologiczny.  Korespondent  rolniczy,  Gazeta  rolnicza  i  t  d. 

24)  E.  SŁA\vicki  wydal;  Fószukiwania  do  historyi 
rolnictwa  krajowego,  Warsz.  1858. 

25)  ZiENKowicz  Lbon:  Lacha  z  Lachów,  Malowniczy 
poradnik  ludowy  święlo-jański ,  wiejski  i  miejski,  obejmu- 
jący wszelakiego  rodzaju  wiadomości  naukowe,  gospodat' 
skie  i  przemysłowe  dla  obojej  pici  przeznaczone,  Lipsk  1864. 
U  F.  A.  Brockhausa. 

26)  D4BHOWSR1  ŁruwiK.  Regulamin  dla  gospodarzy 
wiejskich,  oraz  Urządzenie  gospodarstwa  parobczanego. 
Warszawa  1863. 

€h4w  1  leesenle  swlerząt. 

Adam  Fbrd.  Adamowicz  dokt.  medycyny,  professor  w  b. 
uniwersytecie,  a  następnie,  c.  medyko  —  chirurgicznej  akad. 
wileńskiej.  Ur.  w  Wilnie  1802  roku  gdzie  nauki  pobierał. 
Wydał   prócz   wielu  prac  po  łacinie  i  niemiecku  pisanych: 
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Nauka  utrzymywania  i  ulepszenia  zwierząt  domourt/ch^ 
Wilno  1836.  O  chorobach  koni  ^  1838.  Praktyczne  najno- 
wsze postrzeźenia  niektórych  lekarzy^  Wilno  1846.  Zoono' 
mia  weterynama  czyli  nauka  o  życia  zwierząt  gospodar- 
skich z  tablic.  Wilno  1841.  Poczynił  przypisy  i  dods^tkt  do 
Cuviera  Uistoryi  nauk  przyrodzonych.  Wilno  1854,  tłam. 
Belkego  i  Kremera  i  napisał:  Rye  początków  i  postępu 
Q'tatomii  w  Polsce  i  LHwie,  1855  r.  Wilno. 

2)  j.  gbr.  Wy*ycki  Nauka  chodowli  zwierząt  domo* 
wych,  czyli  o  systen)atycznej  poprawności  oraz  chowania 
i  pielęgnowaniu  krajowych  koni,  bydła  rogatego  itd.  z  przed- 
mową M.  Oczapowskiego,  Wars.  1838. 

3)  Stanisław  Łyszkowski  rodem  z  Galicyi  po  r.  1831 
osiadły  w  Warszawie  wypracował:  Noukę  chowu  owiec,  etc, 
z  6  tabl.  ryc.  Warsz.  1839.  Hodowla  koni  etc  2  t.  Wars. 
1842  pośmiertne  wydanie.  Poradnik  chodowli  weterynaryi 
dla  ziemianina  2  tomy  i  atlas  z  31  tabl.  w  arkusz.  Warsz. 
1839.    Uzleriawca,  i  inne.    f  w  Warszawie  1841. 

4)  Jakób  Lewandowski,  Poradnik  weterynaryi  gospo* 
darczdj^  wydanie  2  zupełnie  poprawione  i  pomnożone  z  12 
tabl.  ryc.  w  oddzielnej  oprawie,  Warsz.   1858. 

5)  Władysław  książę  sangcjszko  wydal:  O  sztuce  chowu 
koni  i  utrzymaniu  stada,  wyd.  2  1850.  Nie  ma  może  kraju, 
w  którymby  chów  koni  był  przedmiotem  tyle  ważnym,  ile 
u  nas  w  Polsce.  Dobre  lub  złe,  które  się  w  tem  dziełka 
znajduje,  jest  owocem  własnych  spostrzeżeń  autora,  gdyż 
żadnym  książkom  nie  dowierzał,  dopóki  sam  praktycznie  tej 
lub  owej  zasady  nie  doświadczył.  Dla  tego  sądzi,  iż  to  co 
napisał  jest  prawdziwóm  i  korzystnem  do  zastosowania  na 
polskiej  ziemi. 

6)  M.  L.  Małcz  wydał  ważną  i  sumienną  pracę  pod 
napisem:  Pogląd  na  przyczyny^  historyą  i  rozwijanie  się 
chorób  zaraźliwych  u  zwierząt  w  stosunku  do  człowieka. 
(Przyczynek  do  patalogii  porównawczej).  Wars.  1865  r. 
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1)  J.  F.  Biernacki.  Dokładny  praktyczny  ogrodnik 
w  miesięcznych  zatrudnieniach  przedstawiony.  Wrocł.  1855r. 

2)  Hrrman  HBTZ8CH0LD :  i/a/oumtczy  ogroduik  ^  ciyli 
sztuka  zakładania  malowoiczych  ogrodów  w  oowym  styla 
i  gustownego  przyozdobiaoia  ich  kwiatawi.  Z  16  koloro- 
wauemi  planami  i  wielu  rysunkami,  Wilno  1855. 

3)  A.  NiGRoNi  Sadownictwo^  czyli  krotka  nauka  roz- 
mnażania, ulepszenia  i  pielęgnowania  drzew  i  kwiatów  owo* 
scowycb,  Lwów  1857. 

4)  Michał  CzspiiAski  ur.  1800  w  Gostyńskiem,  od 
rołodociannych  lat  oddawał  się  ogrodnictwu.  Zwiedziwszy  po- 
tem najsłynniejsze  z  tej  gałęzi  uprawy  okolicb  i  najpierwsze 
ogrody  w  Niemczech,  Uollandyi,  Francyi  i  Anglii;  po  kil- 
koletnich  pracach  w  tych  krajach  pod  najsławniejszemi  ogro- 
dnikami, wrócił  do  rodzinnego  kraju  i  urządził  własny  ogród 
w  Warszawie,  który  ciągle  cowemi  osobliwościami  zbogaca 
i  potrzeb  kraju  opatrywać  nie  przestaje.  Gzepiński  pierwszy 
u  nas  praktyczny  ogrodnik  ośmielił  się  wydad  pojhądane  dla 
krajowego  użytku,  dobrze  od  publiczności  przyjęte  dzieło: 
Ogrodnictwo  powszechne  obejmujące  uwagi  nad  zakładem 
ogrodów^  ogólne  zasady  uprawy  roślin;  tudzież  prakty- 
czną naukę  urządzania  inspektów^  cieplarni  i  oranieryi, 
rozmnażania  i  pielęgnowania  wszelkich  ogrodowych  ziól^ 
krzewów^  drzew  tak  użytkowych  jako  i  ozdobnych  czyli 
kwiatów.  Na  długiem  doświadczeniu  oparte  i  do  potrzeb 
kraju  zastosowane  z  12  tabl.  rycin,  Warsz.  1841. 

5)  Józsr  Strumiłło  Ogrody  północne  3  tom.  6  edyc. 
tt  Rubena  Rafałowicza  Wilno  1862. 

Psmcselniriwo  nasze  w  ostatnich  czasach  wyraźniej- 
szy ruch  objawia  tak  na  drodze  praktycznego  rozwoju,  czego 
łowicka  i  prowiocyonalne  wystawy  najlepszym  były  dowo- 
wem,  jak  niemuiój  i  na  drodze  łiteracko-rólniczój ,  co  liczne 
wydania  dzieł  pszczolarskich  w  tych  czasach  ogłoszone  naj- 
lepiej stwierdzają.  W  rzędzie  praktycznych  pszozolarzy  na- 
szych bez  zaprzeczenia  mamy  takich,  co  wynalazkami  czyli 
raezój  nowe  mi  systemami  wzbogacili*  ogólny  rozwój  tój  ga- 
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lęzi  gospodarstwa  krajowego,  co  imiona  swoje  przekażą  po- 
totuDości  ze  stawą  europejską.  Do  rzędu  tych  praktycznych 
pszczelarzy  należy  Piotr  Prokopowicz  w  Palczyskach  za- 
mieszkały, który  przez  wynalazek  ula  wsuwanego  zjednał 
sobie  imię  pi^zczolarza  europejskiego,  jak  o  tem  głoszą  wszy- 
scy naukowi  psszczoiarze  Francyi,  Anglii  i  Niemiec.  My 
atoli  metody  Prokopowicza  dotąd  w  kraju  nie  znamy,  bo 
nie  pisał  po  poUku.  I  kiedy  we  francuzkim  i  niemieckim 
języku,  opisowi  metody  tej  oddzielne  w  dziełach  pszczolni- 
czych  po&więcają  rozdziały,  my  zaledwie  z  nazwiska  znamy-- 
tego  znakomitego  pszczelarza,  który  za  życia  w  majątku 
swoim  urządziwszy  szkołę  pszczolnictwa,  przez  kilkadziesiąt 
lat  kształcąc  włościan,  bardzo  wpłynął  na  rozpowszechnienie 
pszczolnictwa  w  tej  stronie. 

Wykład  popularny  zasad  pszczolnictwa  Prokopowicza 
opisał  NowLAŃsKi;  w  dziełku  swem  zastanawiał  się  autor 
nie  tylko  nad  systematem  Prokopowicza,  ale  i  nad  innemi 
najznakomitszeini  systematami  pszczelarzy  europejskich,  tak 
że  wykład  ten  nosząc  na  sobie  cechę  wytrawnego  sądu,  jest 
ostatnim,  że  tak  powiem,  wyrazem  racyonalnego  rozwoju 
pszczolnictwa  i  wiernem  zobrazowaniem  jego  obecnego  stanu. 
Ztąd  też  dzieło  wedle  systematu  Prokopowicza  napisane,  nosi 
na  sobie  podwójny  interes,  to  jest:  że  obznajmia  z  syste* 
matem  tegoż,  u  nas  dotąd  nieznanym  i  że  jest  najkomple- 
toiejszym  wykładem  całego  pszczolnictwa,  czyli  wszystkich 
najznakomitszych  metod  pszczolarskich  w  całej  Europie  i  ró- 
żni się  od  dzieł  innych  pszczolarskich  swoim  ogólnym  po- 
glądem na  wszystkie  systemata,  kiedy  inni  pszczelarze  pol- 
scy tylko  swe  własne  metody  opisywali. 

1)  AbAM  MiECKYŃsKi  Wydal*.  Patczolnicłwo  polskie 
czyli  zbiór  pism  najpraktyczniejszych  pszczelarzy  polskich 
W  8ce  Warsz.  1859.  W  zbiorze  tym  znajduje  się  przedruk 
Nauka  koło  pasiek  Walent.  Kąckiego  z  r.  1613.  t)  Pszczoły 
i  pszczolnictwo  w  FoUee  Joachima  Lelewela.  3)  Opis  me^ 
tody  Dzierżona  skreślony  na  podstawie  własnych  doświad- 
CEeń  p.  księd.  Dolinowskiego.  4)  Sycenie  miodu,  6)  Jf2o- 
śliny  pszczoło^  pożyteczne  i  szkodliwe.    Obecnie  zajął  ai$ 
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przekładem  dzieła  Nowlańskiego  podług  wykładu  Prokopo* 
wicza  pod  napi&eoi:    Dobry  pszczolart  wraz  z  kilkudziesiąt . 
rycinami  objaśniającemi  uajznakomitsze  wynalazki  w  pszczol- 
nictwie,    a   mianowicie  te,    które  dla  kraju  oaazego  są  naj- 
odpowiedniejsze. 

2)  Mikołaj  Witwicki  wydał:  1)  Pszczolniełwo  krajowe^ 
czyli  u  środkacli  i  sposobacii  podniesienia  pasiek,  do  tego 
przynajmniej  stopnia,  na  którym  dawniej  w  Polsce  były, 
Warsz.  2  tomy  1829.  2)  Nauka  chodzenia  około  pszczół 
w  prowincjach  polskich^  oparta  na  rzeczywistych,  w  krają 
naszym  cz}niouycli  doświadczeniacli ,    Warsz.   1830. 

3)  TuMAsy.  Nitt:  Nowa  przewiewna  metoda  chowu 
pszczół  w  stosownie  urządzonych  ulach  ^  wydał  P.  E.  Le- 
śniewski z  5  tabl.  Warsz.  1838. 

Tegoż  Nauka  chowu  pszczół  rozmaitemi  sposobami 
stosownie  do  różnego  gatunku  ułów,  już  pojedyńczycłi ,  już 
składauych,  przcwiewnycłi  czy  słomianych,  zgodnie  z  naturą 
tego  o  wadu  i  doświadczeniem  światłych  pszczolarzy,  jako 
drugie  poprawione  i  pomuożoue  wydanie  (Nowej  przewiewnej 
metody)  do  użytku  polskich  gospodarzy  przygotował  P.  E. 
Leśniewski  z  9  tablic.   Warsz.  1843. 

i)  PUT8CUK  £.  Nauka  chodowania  pszczół^  oparta 
na  wieioletniem  doświadczeniu  z  niem.  przeł.  J.  S.  Kraków 
1835  i  1839. 

5)  JózBF  Strumiłło  wydał:  Puczolnietwo  ogrodom 
czyli  domowe  z  figur,  iitogr.  w  8ce  Wilno  1837. 

6)  T.  SzuLŹYŃsKi  Nowy  pasiecznika  czyli  nauka  pszczół- 
nictwa  arcykorzystną  a  niekosztowną  metodą  ulepszonego, 
z  ryc.  Berdyczów  1842. 

7)  Jan  BifiLĄwSKi  ksiądz  proboszcz  grecko  -  unicki  na- 
pisał piękną  rozprawę  i  takową  przedstawił  C.  &.  Galicyj- 
skiemu Towarz.  Gospodarskiemu  1847  r. 

8)  jąn  DoLiNowsKi  ksiądz  proboszcz  grecko  -  unicki 
parafii  Hańska  wydał:  Chów  pszczół  w  icisłhn  połączeniu 
metody  rojnij  z  miodną^  w  stosownym  aa  ten  cel  urządzo- 
nym ulu,  zalecającym  się  najłatwiejszym  rozmnażaniem  hk 
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jówt  orAZ  wydRtkiens  najwiękgzej  ilości  najczyfitszego  mioda 
i  wosku  z  rycin.  Warsz.  1854.-  Zasady  pszczoinlctwa  xa- 
ftósowatie  do  konstrukcyi  ula  ramowego  uwieńczonego  na 
wystawie  Łowickiej  1859  r.  wielkim  medalem  srebrnym.  28 
drzeworytów  w  tekście,  Warsz.  1860.  (Dzieło  wyborowe 
dotychczas  najlepsze). 

9)  ANTONI  ŻmudsiSski.  Wy  Ciąg  z  nauki  pszczół  ni  ctwa 
wykładanej  w  Paryżu  w  maju  i  czerwcu  1853,  Leszno  1854. 

10)  DziBRZoN  ksiądz  pleban  w  Karlsmarkt  w  górnym 
Szlązku.  Dzierzon  sam  się  uznaje  za  Polaka,  azatóm  i  jego 
metoda  do  pszczoloictwa  polskiego  należy.  W  r.  1851  oka- 
zał nowy  sposób  ulepszonego  ula,  który  przytłumił  i  jakoby 
w  letarg  wprowadził  wszystkie  inne  w  pszczolnictwie  ule- 
pszenia. Napisał  Nowe  udoskonalone  pszczolnictwo  z  ry- 
cinami, podług  5go  wydania  niem.  poprawnego,  tłumaczone 
przez  Józefa  Lompę,  Leszno  1859. 

11)  Waśniewski  kapitan  (amator  pszczelnictwa)  urzą- 
dził ul  ramowy  na  wzór  Uiibnera  i  Morlota,  z  tą  tylko  ró- 
żnicą, że  opatrzył  go  przewiewem,  w  częściach  przystawko- 
wych.  Ul  podobny  opisany  przez  Ludwika  Twarowskiego, 
nauczyciela  gosp.  wiejskiego,  w  kalendarzu  Jawort«kiego  na 
rok  1857. 

12)  Jul.  ŁC7B1BNIBCK1  Pasieka  w  ulach  Dzierżona, 
z  rycin.  Lwów  1856. 

13)  Jan  Sikorski  Przewodnik  do  chodowli  pszczóL 
Wilno  1854. 

14)  Hip.  WiTowRKi  Najnowsze  pszczelnictwo  oparte  na 
zajadach  księdza  Dzierżona,  Lwów  1853. 

§  191.  lYaubl  lekarskie.  W  tym  okresie  sta- 
nęły na  wyższym  stopniu.  Bardzo  przydatnemi  okazują  się 
pisma: 

1.  Pamiętnik  Towarzystwa  Lekankiepo  Warszawsk. 
wydawany  za  upoważnieniem  rządu.  Wydawcami  po  roku 
1830  byli  lekarze  Malcz,  Janikowski,  Koeler,  Lebrun,  Leo, 
Lebel,  Kulesza,  Dybek  itd.  Wielu  znakomitych  pisarzy 
wspiera  to  pismo.    Warszawa. 
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2)  Tygodnik  lekar$ki  pod  redakcyą  Dra  Ladwika  Nt- 
tansona,  wychodzi  raz  na  tydzień  w  4ce,  w  Warszawie. 

3)  Przyjaciel  zdrowia.  Red.  Karol  Gregorowicz,  co 
dwa  tygodnie  od  Pażdz.  1861  do  1863. 

4)  Przegląd  lekarski  wydawany  staraniem  oddziału  oauk 
przyrodzonych  i  lekarskich  Tow.  nauk.  Krakowskiego  pod 
red.  Dietla,  Skobla,  Zieleniewskiego  od  1  kwietnia  1862 
co  sobotę  arkusz. 

5)  Homeopata  Polskt,  Kwartalnik  lekarski,  wychodzi 
w  Lwowie  w  zeszytach  kwartalnych.     Red.   A.  Kaczkowski. 

6)  Ludwik  Gąuiobowski  Dr  Medycyny  i  Chirurgii,  pra- 
ktyczny lekarz,  biegły  i  wysoko  ceniony  w  Poznaniu.  Uro- 
dził się  w  Rudzie  pod  Kaliszem  16  Sierpnia  1807.  Umari 
d.  9  Grudnia  1863  w  Poznaniu.  Nauki  odebrał  w  Pozna- 
niu, ukończył  na  uniwersytecie  wrocławskim.  Odbył  kam- 
panią w  r.  1831  i  jako  lekarz  osiadł  w  Poznaniu.  Ofiaru- 
wanćj  sobie  katedry  lekarskiej  w  Warszawie  nieprzyjął.  Wy- 
dał :  Zbiór  wiadomości  do  hisŁoryi  sztuki  lekarski^  w  Pol^ 
sce  od  czasów  najdawniejszych  ai  do  najnowszych.  Tom  Iszy 
roku  1839.  Tom  2gi  r.  1853.  Tom  Illci  r.  1854.  Tom 
4ty  r.  1855.  Monografia  ta,  wyczerpująca  zupełnie  prze- 
dmiot obrany,  wymagała  długich  poszukiwań,  które  wiele 
lat  autorowi  zajęły  nim  na  widuk  publiczny  wyjść  mogła. 
Umiejętność,  której  dziejowy  rozwój  w  Pol^ice  Gąsiorow- 
ski  skreślił,  nie  należy  wprawdzie  do  wpływowych,  lecz  ta- 
kie monografie  są  niezbędne,  jeżeli  ma  przyjść  kiedyś  do 
napisania  dokładnych  dziejów  piśmiennictwa  ojczystego,  a  im 
sumienniejszy  podają  obraz  i  rozbiór  usiłowań  naukowych, 
w  obranej  gałęzi  wiedzy,  tem  bogatszem  są  źródłem  dla 
pracującego  nad  dziejami  całego  piśmiennictwa.  Dzieło  zai 
Gąsiorowskiego  może  być  wzorem  dla  drugich,  tak  pod  wzglę- 
dem sumienności  w  opracowaniu  przedmiotu,  uiemnićj  i  co 
do  wszechstronności  wyczerpującej  wszystko,  co  tylko  do 
wyjaśnienia  rzeczy  może  być  potrzebnem.  Całe  to  dzieło 
pilnie  zebrane  i  sumiennie  opracowane,  arcybogatem  jest  źró- 
dłem dla  uczonych  badaczów,   którzy  w  nióm  czerpać  będą 
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swój  przedmiot  nlubiony,  czem  sobie  aator  na  chlobne  imię 
zasłużył,  a  literaturze  polskiej  prawdziwą  wyświadczył  przy- 
sługę. Do  dzieła  jego  odsyłamy  wszystkich,  którzy  raied 
pragną  wiadomosd  o  mężach  i  ich  pracach,  w  tym  okresie 
odznaczających  się,  jako  to:  Adamowicz,  Boczkowski,  Malcz, 
Kaczkowski  KaróI,  ligtkowski  Nikodem,  Majer,  Marcinko- 
wski, Skobel,  Kryszka,  Natanson,  Orkii^z  i  w.  i. 
W  następnym  czacie  odznaczyli  się: 

1)  J.  A.  MonzYŃKki  t  22  sierpnia  roku  1856,  wydał: 
Pierwsze  zasady  nzłuki  położniczej  etc.  z  8  tablic.  Wilno 
1855.  Bady  dla  matek^  czyli  spusób  utrzymania  zdrowia 
kobiety.    Wilno  1859. 

2)  Witold  Rosę  f  1858.  Nowy  poradnik  lekarskie 
według  najlepszych  źródeł  ułożony.    Warsz.  w  8ce  1857. 

3)  J.  F.  E.  Albrecht  napisał:  Uzdrowiciel  gtowy^ 
podręcznik  dla  wszystkich  cierpieniom  głowy  podległych  w  12. 
Wilno  1857. 

4)  Bezimienny.  Farmakologia  podręczna  j  czyli  le- 
koznawstwo  w  skróceniu  dla  codziennego  użycia,  w  4ce  po- 
dłużnej.   Kijów  1857. 

5)  Thugdtt  przełożył  z  niem.  Teuchtersleben  Higiena 
duszy,     Warsz.  1857. 

6)  T.  Trippłin.  Hygiena  polska  czyli  sztuka  zacho^' 
wania  zdrowia,  etc.  2  tomy,  z  16  kolorowerai  rycinami. 
Warsz.  1857. 

7)  A.  Rapou.  Gorączka  ty/oidalna  i  j^  leczenie  Ao- 
meopałyczne.     Warsz.  1858. 

8)  J.  PoDwYSocKi  napisał:  Domowy  lekarz  homeopata 
podług  Dra  Heringa,    Warsz.  1858. 

9)  W.  G.  napisał:  Przewodnik  w  leczeniu  krupu 
i  kokluszu  oraz  niektórych  zapaleń  gardłowych^  wedle  za- 
sady homeopatycznój  poprzedzonej  przedstawieniem  w  kró- 
tkości nauki  lekarskiój  homeopatycznój  Hahnemanna,  tudzież 
różnemi  objaśnieniami  dla  początkujących  w  homeopatyi.  Pa- 
ryż 1858. 

10)    ADAM  Raciborski   Dr.    med.    szef  kliniki  etc.   wydał 
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mowę:    O  tłyctnoiei  medycyny  %  innetni  aztukami  pięknem 
I  literaturą,    Paryż  1858. 

11)  MiLŁBR.  Lekarz  Bomeopata.  czyli  poradnik  jak 
Ieczy(5  zwyczajne  choroby  homeopatycznemi  irodkaini  w  Die- 
obecności  i  do  przybycia  lekarza  napisany.  Tłnm.  z  niem. 
Łipak' ^'Petersburg  1858. 

12)  JózBF  Majbr.  Fizyologia  zmysłów.  Kraków.  1857. 
Badania  plam  krwawych  sądowo 'lekarskie^  ze  szczegól- 
nem  uwzględnieniem  w  tej  mierze  heminy  i  użytku  wodano. 
Kraków  1859. 

13)  Bbniamin  Rouknbłdm.  Niezbędne  potrzebne  wia- 
domości i  rady  dla  rodziców  i  t.  d.  od  okropnych  skutków 
samogwałtu.  3cie  wyd.   Warsz.  1859. 

14)  Ludwik  Natankon  współczesny  Dtor  medycyny, 
prezes  tow.  warsz.  lekarskiego,  nr.  1822  w  Warszawie.  Kró' 
tki  rys  anatomii  ciała  ludzkiego.  Warsz.  1858.  Przyczyn 
nek  do  fizyologiczndj  diagnostyki  kurczów.  Warsz.  1859. 

15)  Edward  Ostrowski  dyrektor  i^zkoły  w^tef.:  Opisa- 
nie i  leczenie  influenzy  czyli  zarazy  koaskiij  podług  Spi- 
nola.    Warsz.   1859. 

16)  Mocznik  Towarzystwa  paryzkiego  lekarzy  pol- 
skich.   Paryż  1859. 

17)  Ludwik  Górecki  professor  w  uniwersytecie  Sgo 
Wlodziinierza  wydal:  O  fizycznych  przyczynach  tworzenia 
się  w  płucach  rzęrzenia  trzeizczącego  (Ronchus  crepitans). 
Kijów  1859. 

18)  Henryk  Łuckkibwicz  wydal  Farmakologia  według 
układu  Dr  J.  Oesterlena  do  podrzędnego  użytku  opracowa- 
na.    Warsz.  1860. 

19)  JÓZEF  Konstanty  Rosb  skre'Slił;  IHagnoztyka  fity- 
czna  chorób  płuc  i  serca  z  szczególnym  względem  na  auskul- 
tacyą  i  perkussyą.     Warsz.  1860. 

20)  Ludwik  Adolf  Naugbbauer.  Professor  akuszeryi 
w  C.  R.  Med.  Chir.  warszawskiój  akademii,  wydaje:  Ana- 
tomia opisowa  ciała  ludzkiego.  Dzieło  ozdobione  drzewo- 
rytami starannemi.     Tom  I  Warsz.  1860.     Wydanie  to  od- 
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laacsające  się  obok  czystości  jęsyka^  dobrych  rytaoków, 
przystępny m  wykiadem,  staraoooicią  pod  kaidym  względem, 
zaaliigoje  na  uwagę  nie  tylko  speeyalisów,  ale  w  ogóle  ła- 
dzi naukę  miłujących. 

21)  Ludwik  HiRSzrzto  i  Hippolit  Korzbniowiki  dru- 
kują dzieło  pod  napisem :  Anatomia  opisowa  ciała  ludzkiego. 
Całe  dzieło  składad  się  będzie  z  6  t  Tom  1  Warsz.  1860. 

22)  Kbbmrb  Ałbxandbb,  doktor  medycyny  i  chirurgii, 
brat  Józefa,  ur.  1810  w  Krakowie,  teraz  w  Kamieńcu  Po- 
dolskim, gdzie  jest  prezesem  towarzystwa  lekarskiego,  był 
na  uniwersytecie  krakowskim ,  berlińskim  i  paryzkim.  Z  Bel- 
kiem  przetłumaczył  dzieło  Guviera  pod  tyt:  Historia  nauk 
przyrodzonych,  podług  ustnego  wykładu  Jerzego  Cuvier,  uło- 
iona  przez  Madaleode  St.  Agy.  Z  dodatkiem  historyi  ana- 
tomii w  Polsce  i  Litwie  przez  prof.  Adamowicza.  6  tomów, 
Wilno  1854-1855  r. 

23)  DaopsT  Józzr  Dr.,  Krakowianin  wydał:  Elektry- 
cwnośó  i  magnes  w  stanie  zdrowia  i  choroby  człowieka* 
Dzieło  pod  względem  fizyologicznym,  pataiogicznym  i  tera^ 
peutycznym  na  nowych  odkryciach  oparte.  Petersburg.  Na- 
kład Ohryzki  1860.  Dropsy  jest  autorem  nowej  metody  sto- 
sowania elektryczooici  w  chorobach. 

24)  GRBGoaowicz  Rabol  Doktor  medycyny,  ur.  w  War- 
szawie 4  Listopada  1819  r.,  ukończył  czteroletni  kurs  waka- 
demii  w  Lovain  i  tamie  otrzymał  stopień  doktora  medycyny, 
ałnchał  potem  wykładów  najsłynniejszych  lekarzy  w  Paryin 
i  wrócił  w  r.  1858  do  kraju.  Wydal :  1 )  Hygiena  kobiet  i  dzie* 
jsL  Warszawa  1861 — 2.  2)  Warzzawa  pod  względem  za-' 
miarnym  1862.  3)  Fraklyczna  nauka  opatrywania  skale* 
ail^  i  ran,  oraz  pielęgnowania  chorych.     Warszawa  1863. 

25)  DwoBzACKBK  Ferdynand    G.    K.  ur.  5  Maja    1804 
w  Szluzowie  między  Toruniem  a  Gdańskiem,  z  ojca  Wacła- 
wa \  Józefy  z  Hubów,    uczył    się   u  Pijarów  w  Warszawie, 

na  uniwersytecie  berlińskim  1828,  w  paryskich  klinikach, 
w  Wilnie  otrzymał  diplom  doktorski,  w  Warszawie  lekarzem, 
w  r.  1831  udał  się  za  granicę  i  jeszcze  raz  słochał  w  Het- 
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delbergn  meijeynj^  ale  zrażony  dialektyką  filozoficzmi  w  me- 
dycynie, jl(ł 'się  dzieł  praktycznych  a  porzocił  sofizmowim 
Udał  się  powtórnie  do  Paryia  i  tam  znów  jako  stodent  o- 
czył  się  praktyki  medycznej.  W  r.  1835  wrócił  do  kraju 
i  upowszechnił  w  Warszawie  metodę  auskaltacyjną.  Zanie- 
widział nareszcze  zupełnie  w  r.  1847  z  zaziębienia,  niosąc 
pomoc  choremu  zapocony.  Mimo  to  nie  przestał  pracować 
w  zawodzie  medycznym.  Oprócz  wydanych  rospraw,  napi- 
sał obszerne  dzieło  pod  tytułem:  Hygiena  polska-  do  któ« 
rój  wstęp  odczytano  na  publicznem  posiedzenia  tow.  lek. 
w  Warszawie  d.  20  Stycznia  1861  i  zamieszczono  w  Tomie 
45  Pamiętnika  warsz.  tow.  lekarskiego.  — 

26)  Kaczrowuki  antoni  (Dr.)  lekarz  osiadły  w  Lwowie 
homcopata,  wydał:  O  dyecie  homeopatycm^  w  słabościach 
zapalnych  i  chromcznych  Lwów  1861  r. 

27)  Dietl  Józef  profesor  kliniki  lekarskiój  w  uniwe^ 
sytecie  krakowskim.  Ur.  się  w  Podbużu ,  wiosce  obw.  sam- 
borskiego  w  Gałicyi,  po  ukończeniu  nauk  filozoficznych  w  Łiro- 
wie,  udał  się  na  naukę  lekarską  do  Wiednia.  Tamie  otny^ 
mai  stopień  doktorski  w  r.  1829.  W  r.  1833  fizykiem  po- 
wiatowym w  Wiedniu,  w  r.  1848  direktorem  szpitala  oa 
przedmieściu  Wiedeń,  w  miejsce  Dr.  Brodowicza,  mianowaoj 
profesorem  kliniki  lekarskiój  w  Krakowie  r.  1851.  Wykłada 
po  polsku.  Zajmuje  się  balneologią  zdrojowisk  galicyjskich. 
W  r.  1861  został  dziekanem  wydziału  lekarskiego.  Wydał: 
1)  Uuiagi  nad  zdrojowiskami  krajowemu  1858.  2)  O  toto* 
nie  Kraków  1862.    3)   O  goiócu  stawowym  Kraków  1863. 

28)  Matbcri  Tbopił,  jeden  ze  znakomitszycb  i  najwzift- 
szych  lekarzy  poznańskich,  urodził  się  w  Poznaniii  w  d.  85 
Kwietnia  1810  r.,  ukończył  tamże  szkoły^  służył  w  aityk- 
ryi  polskiej  w  r.  1831,  na  uniwersytecie  wrocławskim  otnf- 
mał  w  r.  1837  stopień  doktorski  po  napisania  roipfav^ 
De  ungue  huniano.  Osiadł  następnie  w  Poznania  jako  I? 
karz  praktyczny  i  jak  na  początku  tak  dzU  jeszcze  odiBi- 
cza  się  wytrwałością,  sumiennością  i  znajomoicią  necij. 
Nie  dosyć  mu  przecie  na  praktycznero  lecsenia,  wydaj•j^ 
szeze  mnóstwo  pism  pożytecznych ,  celem  przyniesienia  ul|t 
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derpiąeym,  z  których  niektóre  to  przjrtaczamy :  1)  Onaj-' 
mwDuych  ipoiobach  Uczenia  ikrtjfwień  dała  ludzkiego  i  te^ 
MOwatoścL  Poznań  1840.  2)  Poradnik  dla  młodych  ma* 
tek  czyli  fizyczne  wychowanie  dzieci  w  pierwszych  siedmiu 
latach.  Poznań  184&.  3)  Słownictwo  chemiczne  polskie  Po- 
XDań  1855.  4)  Domowa  apteczka.  Poznań  1859.  5)  Oty^ 
iość,  sposoby  zapobieffania  i  leczenia  j^.  Poznań  1865. 
Czytał  na  prelekciach  poznańskich  różneini  czasy  o  chemii, 
•lektrycznońci  z  zastosowaniem  do  medycyny.  Wszędzie 
okazał  Matecki  zdolno6<i,  znajomosd,  wydatnośd  w  sądzie, 
przyjemność  i  słodycz  w  wysłowieniu.  Teraz  zajmnje  się 
dziełem  na  większe  rozmiary:  Słownikiem  etymologicznym 
lekarskim  grecko  łacińsko  niemiecko  polskim,  w  którym  co 
do  polskiego  języka  szczęiliwie  dobiera  staropolskie  wyrazy. 

WODY  LEKARSKIE. 

Między  lekami,  jakie  przyroda  dla  cierpiącój  użyczyła 
ludzkości,  wody  lekarskie  (dawniej  mineralnemi  nazwane),  je- 
śM  nie  pierwsze,  to  niezawodnie  nie  ostatnie  zajmują  miejsce. 
Wielka  ich  ilość,  nadzwyczajna  obfitość,  tysiączne  ich  ro- 
dłoje,  gatunki  i  odmiany,  nasuwają  na  myśl  wysokie  zna- 
cseoie,  jakie  im  Stwórca  w  rzędzie  swych  darów  przekazał. 
jO  ile  zsś  włączeniem  wód  lekarskich  w  skarbnice  leków, 
.|M>syskała  medycyna  wielką  rodzinę  niemal  najskuteczniejszych 
lekarstw,  o  tyle  zdrojowiska  mogą  być  zarazem  nie  małera 
iródłeii  rozlicznych  korzyści  i  dla  tego  zdroje  lekarskie  tak 
wielkie  mają  znaczenie  pod  względem  medycznym,  hnmani* 
-loroym  i  ekonomiczno-  politycznym. 

Nauka  balneologii  (o  wodach  lekar:<kich)  wywalczyła 
4im  siebie  osobne  katedry  po  uniwersytetach,  pozyskała 
.oddzielne  towarzystwa  i  swe  własne  czasopisma,  których 
wyłącznym  przedmiotem  balneologia  i  balneoterapia.  U  nas 
pomimo  tylu  i  tak  znakomitych  wód  lekarskich,  odłogiem 
leszcze  leży  ta  naukowa  niwa,  nie  zeszły  się  dotąd  w  jedno 
ognisko,  z  któregoby  skuteczna  pomoc  dla  cierpiących ,  sława 
dU  imiejętBości ,  a  korzyści  dla  kraju  spłynąć  mogły.  A  prze* 
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citi  nie  zbywa  oam  ani  na  wielkiej  iIo4ei  i  to  najddeliriij- 
•syeh  wód  lekankich  w  nasaym  kraju  się  ZDajdająejch,  ari 
oa  iwiatlych  lekarzach,  pojmąjących  całą  wałooi<E  baloeo* 
logii  krajowej. 

Pierwsze  dopiero  Towarzystwo  naukowe  Krakowakie, 
mianowicie  jego  oddział  nauk  przyrodzonych  i  lekarskich, 
przejąwszy  aię  znaczeniem  przedmiotu  na  posiedzeniu  swis 
w  dniu  10  grudnia  18p7  r.  odbytem,  zawiązało  tak  zwaną 
Komisiyą  Balneologiczną^  której  celem  i  zatrudnieniem  jest 
opieka  naukowa  nad  wszystkiemi  zdrojowiskami  krajoweni, 
staranie  o  wzrost  zakładów  kąpielowych  ojczystych  a  wre- 
szcie pośrednictwo  między  władzami  rządowemi,  a  wlaki- 
cielami  tego  rodzaju  zakładów,  w  przedmiotach  dobro  ich  oa 
celu  mających.  Członkami  kommissyi  są  lekarze,  botanicy, 
chemicy,  zoologowie,  fizycy,  gf*ologowie,  tudziei  inżynierowie 
i  budowniczowie.     Owocem  prac  ich  są: 

Rozbiór  chemicznej  wody  krymcki^^  dokonany  przei 
A.  Alexandrowicza. 

Wiadomość  o  zdrojowisku  uf  Krodcieńeu^  przez  Dra 
Warszauera. 

Opis  wód  słonych  w  Babce  podany  przez  proCessora 
Dra  Skobla.  » 

Opis  jedynych  iródel  ciepłych  (+  21.  00®  C.>  Ja- 
szczurówkową  zwanych  w  Tatrach  istniejących  przez  profts. 
Dra  Skobla. 

Opis  źródeł  wódy  kwctJno- alkalicznych  m  Wyesmy 
p.  Dra  Zi«>leniew8kiego. 

Dra  Dietla  Uwagi  nad  zdrojowiskami  krctjomem 
Krak.  1858.  Jestto  klassyczoa  praca,  w  której  oprócz  ode- 
zwy do  ziomków  prześlicznie  skreślonej,  11  zdrojowisk  ojcff* 
stych  jest  opisane:  Niektóre  z  tych  są  drukiem  ogłoszona 
Jak  dalece  wainem  a  nawet  koniecznom  jest  dla  krsjo- 
wców  poznanie  swych  zdrojów  lekarskich,  zbytecznóm  by- 
łuby  dowodzid.  Cóżto  za  summy  pozostałyby  w  kraju,  gdy- 
byimy  tę  ogromną  ilo&d  już  nie  pojedynczych  osób,  ale  oa- 
łycb  rodzin  naszych,  szukających  corocznie  zdrowia  po  wszy- 
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stkieh  miejscach  kąpieloyeh  niemal  calćj  Europy^  dla  ojcsystjdi 
zdrojowisk  posyskać  mogli?  Częstsze  podróże  z  tej  przy- 
czyny po  własnym  odbywane  kraju  i  pobyt  na  naszćj  zieroi| 
poełoiyłyby  do  lepszego  poznania  rodzinnych  jćj  skarbów, 
do  zawiązania  rozlicznych  stosunków  między  swojemi,  a  wspói- 
ndzial  ze  strony  poblicznoici  dla  zakładów  kąpielowych  kra« 
jowych,  nastręlczylby  najlepszą  sposobnoid  do  ich  polepsze- 
Bia  i  upiększenia. 

Galicy  a  zachodnia  czyli  okręg  Krakowski,  posiada  f6 
■liojsc  wód  lekarskich  dostarczających  jako  to: 

Biesiadta  (wody  siarczane),  Bochnia  (wody  słone), 
Hańezowa  (wody  kwa&oe  czyli  szczawy),  Jtutrtębik  (wody 
ieleziste),  Jaworzno  (wody  żeleziste),  Krakóu>  (woda  słono- 
gorzka),  Krzazowice  (wody  siarczane  i  żeleziste),  Krościenko 
szczawy  alkaniczne),  Krynica  szczawy  żeleziste  najpotężniej- 
sze), Łomnica  (szczawy),  Muztyna  (szczawy  żeleziste),  Pod^ 
gir%€  (wody  siarczane),  Potok  (wody  siarczane),  Powroznik 
(szczawy  żeleziste)^  RzcgcHów  (szczawy  żeleziste),  Slotwiny 
(szczawy  żeleziste),  Szwozzuwice  (wody  siarczane  bardzo  zna- 
komite), Szczawnica  (szczawy  alkaliczne  wyborne),  Stczck- 
wnik  (szczawy  żeleziste),  Samoklęski  (woda  siarczana),  3^« 
Ucz  (szczawy  alkaliczne)  Wieliczka  (wody  słone),  WirchonJa 
(szczawy  alkaliczne),  Wyżowa  (szczawy  różnego  rodzaju), 
Wapiznno  (wody  siarczane).  Te  są  prawdziwe  źródła  zdro- 
wia od  Stwórcy  nam  udzielone. 

§  192)  Mnakl  ntutentutiremne  oa  niższym  są  sto- 
pniu ,  chociaż  wielu  pracuje  z  pożytkiem  dla  ogółu. 

1)  FaANcisiBK  Sapalski  urodził  się  1  kwietnia  1791  r. 
s  ojca  Szymona  rejenta  przy  ówczesnćm  ministerstwie  i  ma- 
tki Teresy  Krzysztofowiczowej.  Naprzód  w  zakładzie  nau- 
kowym Rajzera,  późniój  w  liceum  krzemienieckióm  odznaczył 
Mt  zdolnoiciami.  Po  śmierci  ojca  w  r.  1809  pracował  przez 
10  miesięcy  w  ministerstwie  skarbu,  ale  rozmiłowany  w  ma- 
tematyce, porzucił  nowy  zawód:  wstąpił  do  wojska  a  mia- 
Dowioie  do  artyleryi  i  wkrótce,  bo  w  r.  1810  postąpił  po 
odbytym  egzaminie  na  podporucznika,  ucznia  szkoły  artyls- 
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ryi  i  inżynieryi ,  a  w  roku  posunięty  na  porucznika  II  klassy, 
z  przeznaczeniem  do  twierdzy  Gdańska,  gdzie  posunięty  na 
porocz.  I  ki.  przeniesiony  został  do  pułku  artyłeryi  w  War. 
Słucliał  wykładu  geometryi  wykre&lnój  Łiweta  proC.  w  szkoło 
aplikacyjnej.  W  r.  1812  złożył  rozkład  dzieła  swego  o  geo- 
metryi opisowej  pod  sąd  Tow.  Przyjąć.  Nauk  w  Warszawie 
i  otrzymał  clilabne  pocliwały.  Zostawszy  w  r.  1813  a^utan- 
tem  majorem  i  ozdobiony  krzyżem  wojskowym,  wystąpił 
z  wojska  dla  słabo&ci  zdrowia  i  cały  czas  następny  poiwię- 
cił  geometryi  wykre&Inćj  i  dla  wydoskonalenia  się,  słuchał 
kursów  instytutu  politechnicznego  w  Paryżu.  Powołaay  na 
trzy  posady,  to  jest  do  Petersburga,  Warszawy  i  Krakowa, 
wybrał  professurę  geometryi  przy  uniwersytecie  jagiellońskim 
w  Krakowie  w  r.  1816.  W  r.  1817  wypracował  rozprawa 
o  teoryi  aeronomii  czyli  geometryi  wykreślnój.  Tom  I  Teo- 
ryi  geometryi  wykreślnej  przez  niego  napisany,  wyszedł  w  dm* 
karni  wojskowej  w  Warszawie  r.  1822  kosztem  rządu,  la 
który  otrzymał  od  cesarza  Alexandra  I  pierścień  brylan- 
towy. Pracując  nad  drogą  częścią  swego  dzieła,  umarł 
w  r.  1838  3  kwietnia.  Tomu  drugiego  Geometryi  wykre&lnjj 
wyszedł  Iszy  poszyt  w  październiku  r.  1838.  Więcej  dotąi 
nie  wyszło. 

2)  Rafał  Skolimowski  ur.  się  d.  24  pażd.  1781,  we  wsi 
Skolimowie- Wojnowie  w  woj.  podlaskiem,  ze  szlachetnych; 
staropolskiej  cnoty  rodziców.  W  r.  1790  do  1799  oddany 
do  szkół  XX.  Pijarów  w  Drochiczypie,  słynnych  wówczas 
z  doboru  nauczycieli  i  dobrego  kierunku.  Po  ukończenia 
całkowitego  biegu  nauk  i  uzyskaniu  chlubnego  szkolnego 
świadectwa,  czując  w  sobie  powołanie  do  pracy  w  winnicy 
Chrystusa,  w  miesiącu  wrześniu  r.  1779  wszedł  do  semina- 
rium dyecezalpego  w  Janowie  na  Podlasiu  i  tam  w  ciąga 
4  lat  ukończył  z  zaszczytem  nauki  potrzebne  do  przyszłego 
swojego  powołania,  to  jest  cały  kurs  nauk  i  usposobił  się 
na  pożytecznego  w  kościele  Bożym  pracownika.  Lecz  gdy 
w  roku  1803  nie  miał  jeszcze  przepisanego  na  kapłaństwo 
wieku,  bo  wtedy  liczył  r.  22,   miał  poruczono  sobie  pmi 
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Kwierzohoo&d  miejscową,  która  dobrze  zoała  znakomite  jego 
ukształcenie  naukowe,   obowiązki  professora  w  tćm  samćm 
seminarium,  w  którem  i  sam  się  uksztalcil.    Po  wy&więceniu 
oa  kapłaństwo  w  roku  1805,   obok  obowiązków  professora, 
pełnił  obowiązki  wikaryusza  przy  kościele  miejscowym  prze^ 
ciąg  czterecii  lat.     W  r.   1809   przeniósł  się  do  Warszawy 
i  przyjął  obowiązki  prywatnego   korrepetytora  w  jednym  ze 
snakomitszych  pensionatów  płci  męzkiej.    Prawdziwy  talent 
oie    ukrywał   się    długo   w  prywatnym    zawodzie;   zdolności 
i  korzystne  owoce  pracowitości  objawiły  się  na  polu  publi- 
c^nem,  oceniono  je  wkrótce  i  powołano  na  nauczyciela  przy 
liceum  warszaws,  którego  rektorem  był  uczony  Linde,  gdzie 
oczył  lat  6  do  r.  1815  historyi  i  matematyki.    Niepospolite 
zdolności   i    niezmordowana   gorliwośd  w  służbie   publicznej, 
zwróciły    na    ks.    Skolimowskiego    uwagę  władzy  kierującej 
wychowaniem.    Rząd   krajowy   wysłał  go  za  granicę  swoim 
kosztem  i  w  tym  celu  zwiedził  Berlin ,  gdzie  jeden  rok  prze- 
bywał,  pojechał  do  Paryża  i   tu  przez  dwa  lata  poświęcał 
się  szczególniej  matematyce.    W  końcu  zwiedziwszy  Londyn, 
Amsterdam  i  inne  znakomite  stolice  po  trzechletniej  nauko- 
wej podróży,  z  obfitym  plonem  naukowych  wiadomości  w  r. 
1818  powrócił  do  kraju.    Objął  zaraz  katedrę  w  uniw.  war. 
wyższej    analitycznej    mechaniki    i    algebry.     Po    dwuletnim 
wykładzie,  w  celu  pozyskania  stopnia  Dra  filozofii,   napisał 
w  języku  łacińskim   i   drukiem   ogłosił  w  r.  1820  rozprawę: 
Dissertatio    inauguralis    mathematico   philosophica  de   motu 
planetarum    circa   solem    etc.   str.  8,   z  jedną  tablicą  figur. 
W  tymże  roku  ogłosił  drugie  swe  pismo:  Rozprawa  o  vopły» 
icttf,    który  nauki  matematyczne  w  miarę  iwych  postępów 
to  doskonałości  miały  i  mają  na  oświatę^  odczytana  na  po- 
siedzeniu publicznem  król.  warsz.  uniwers.  na  pamiątkę  za* 
łożenia  jego  przy  rozpoczęciu  kursu   nauk,   odbytem  2  pa- 
ździernika 1820. 

Po  usunięciu  się  z  kated.  uniw.,  powołanym  został  do 
wykładu  matematyki  w  nowo  otwartej  szkole  wojskowój 
aplikacyjną  zwanej   i  tam  dwiczył  młodych  wojskowych  we 
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WBiystkich  gałęziach  naok  matematyesojrch  i  zarazem  peł- 
nił obowiązki  kapelana  i  daeliownego  przewodnika  tego  io- 
•ty toto.  Tu  z  całą  energią  sobie  w)a6ciwą,  w  obecności 
wyższych  officerów  pisał  i  kre&lił  z  nadzwyczajną  szybkością 
na  tablicy,  codziennie  po  dwie  godziny  i  wyjaftniał  prawdj 
matematyczne.  Ten  dzielny  i  wyborowy  wykład,  zwrócił 
nwagę  miejscowej  zwierzcłinoici  a  następnie  zyskał  szcze- 
gólne zadowolenie  Konstantego  cesarzewicza ;  i  cały  kars 
matematyki  ks.  Skolimowskiego  w  tój  szkole  wykładany, 
kosztem  tegoż  księcia  w  kilkudziesięcio  exemplarzach  dla 
nżytku  instytutu  był  wylitografowanym.  Należałoby  dziś 
dzieło  to  drukiem  oglosid  Od  r.  1825—41  był  prof.  nauk 
filozoficznych,  naprzód  w  seminarium  główuóm  warszawskiem 
a  potom  w  akad.  rzymsko- katolickiój  i  wypracował  kilka 
odmiennych  kursów  z  coraz  nowemi  pomysłami.  Pisał  i  mó- 
wił poprawnie  językami ,  prócz  rodowitego,  łacińskim  i  frao- 
cnzkim,  a  obok  tego  znał  włoski,  angielski,  grecki,  he- 
brejski,  i  niemiecki.  Kurs  cały  matematyki,  z  zastosowa- 
niem do  praktycznego  użytku,  zacząwszy  od  elementaroej 
aż  do  wyżf^zej  przygotował  do  druku  w  XIII  tomacti.  W  r. 
1841  pozyskał  pensyą  emerytalną.  Przez  lat  8  pełnił  urząd 
sędziego  apostolskiego  do  spraw  rozwodowych  i  tak  cały 
ezas  swoj  rozdzielił  iż  tylko  4  a  najwięcej  5  godzin  na  spo- 
czynek dla  siebie  przeznaczył.  Mięsa  wcale  niejadał  prze- 
szło lat  20,  brał  tylko  raz  na  dzień  pokarm  około  godziny 
8  w  wieczór  najwięcej  z  ryb,  a  latem  z  sałaty  i  ogórków 
sporządzony,  w  późniejszym  czasie,  od  godziny  8  wieczornej 
we  wtorki,  aż  do  8  we  c: wartki  nic  wcale  niejadał,  do- 
piero wziąwszy  pokarm  we  czwartek  wieczorem,  aż  do  so- 
boty lub  niedzieli  niczóm  się  nie  zasilał.  Tak  postępował 
ciągle  czyniąc  małe  wyjątki  wtedy  tylko,  jeżeli  mu  stan 
zdrowia  niepozwalał.  Pasek  kolcami  nabity  ciągle  nosił  na 
biodrach  i  ten  ledwo  na  30  godzin  przed  ńmiercią  pozwolił 
zdjąd  z  siebie.  W  piątki  i  niedziele  po  ukończeniu  nabożed* 
atwa  zawsze  rozdawał  przeszło  200  ubogim  jałmażne  V^^^^ 
eznie   w  koieiele,   a    dnwi  jego  nigdy   nie  były   lamkiiiftt 
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praed  dotkniętemi  jakióm  nieszcicioiem  lab  wstydzącemi  się 
żebrad,  tych  owszem  sam  wyszukiwał.  Dzieci  osierocone 
przyodziewał  i  do  słożby  lab  jakiego  rzemiosła  oddawał, 
wielu  biednycli  chłopców  na  mieszkaoie  do  siebie  przyjmo- 
wał,  żywii,  posyłał  do  szkoły,  codzień  na  lekcye  przygoto- 
wywał i  ranne  oraz  wieczorne  z  nimi  modlitwy  i  pacierze 
odmawiał,  sposób  do  życia  Im  obmyilał.  Co  rok  po  kilka 
katechumenów  nauczywszy  religijnych  z^ad  wiary  chrze- 
iciańskiej  ochrzcił  i  obmyślił  sposób  do  życia.  Kwartalnie 
pobierał  pensyi  487  rub.  sr.  i  50  kop.,  nic  jednak  po  imierci 
oie  znaleziono  w  ubogim  jego  mieszkania,  cały  ten  fundasz 
przechodził  w  ręce  biednych.  Skromność  była  w  nim  panu- 
jącą cnotą,  ofiarowanej  przez  arcypiskupów  Skarszewskiego 
i  Woronicza  kanonii  nie  przyjął.  Gdyby  chciał  Korzystać 
ze  sprzyjających  sobie  okoliczności,  stanąłby  był  na  wyso- 
kim stopniu  znaczenia,  łatwo  mu  było  esięgnąd  te  zaszczyty, 
za  któremi  nie  jeden  wyrzekłszy  się  wstydu  nawet,  a  nie 
raz  i  prawej  drogi  bez  zarumienienia  się,  upomie  goni  i  do- 
bija się.    Po  kilku  dniach  niemocy  umarł  d.  14  kwiet  1848. 

3)  L.  Rbmbiblińiki  :  Teorya  krzywych  ilocxynowych, 
Warsz.  1826. 

4)  A  O.  RAMiBŃtki  wydał:  Arytmetyka  w  2  częściach 
Wilno  1826-1827. 

5)  A.  Wybwicz  napisał:  Początki  Algebry  dla  etkót 
gimnazyalnych  Wilno  2  części  1828. 

6)  P.  Chlebowski  i  A.  Tyłman  przełożyli:  K.  Dupin 
Oeometrya  i  mechanika  ettuk  i  rzemiosł.  Tom  I,  geome- 
trya.  t.  II.  mechanika,  t  IIL  dynamika.  3  tomy  Warsz.  1827. 

7)  HippoLiT  RuMBowicx.  Oeometrya  wykreilna  etyli 
wykład  rzutowych  i  obrazowych  u/y kreśleń^  z  dodatkiem 
prawideł  oznaczenia  clenia  i  stopniowania  światła  tak  w  rzu* 
tach  jako  tei  w  perspektywie  ^  napisana  dla  użytku  uczniów 
uniwersytec.  Warsz.  1829. 

8)  G.  A.  Hbbcłyna  wydał:  Początki  Algebry  Krzt* 
mieniec  1830. 
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9)  WmoniTY  JósBFowlcs  profeas.  instyt  gosp.  i  le&ni- 
oiwa  w  Marymoocie,  wydal:  Zasady  Algebry  pr.  M.  Bar- 
dona.  Płock  1828.  Wyktad  praktyczny  miernictwa  i  ni* 
wMacyt  z  7  tablic.  Warsz.  1843.  Sposoby  wyprowadzenia 
wilffoci  z  wszelkiego  rodzaju  zabudowań^  oraz  o  budowie 
kominów^  pieców,  Warsz.  1843.  Praktyczne  nawodnienie 
łąk  wraz  z  planami  do  poloienia  kraju  naszego.  Warsz.  1844. 
Oeomelrya  stosowana  do  potrzeb  gospodarstwa  z  5  tablic. 
Warsz.  1844. 

10)  Kakimibrz  Wbbboss  profess.  liter,  rossyjskiej  w  D- 
niw.  warszaw,  bezimiennie  wydał :  Nauka  o  powstaniu  liczb 
oraz  początkowe  wyobrażenia  czterech  pierwszych  działań. 
Warsz.  1832. 

11)  FtoBYAN  ałbjundbb  Zubbłb«vicz  Ur.  1801.  f  8  maja 
1859,  rodem  z  Marawy  w  powiecie  wolkowskim  gubernii  Gro- 
dzieńskiej. Po  ukończenia  uniwersytetu  warsz.  oddał  się  z  za- 
miłowaniem kształcenia  młodzieży.  Przeznaczony  na  profes- 
sora  handlu  w  warszawskim  politechnicznym  instytucie,  wy- 
siany był  kosztem  rządu  do  Niemiec,  Francyi  i  Anglii,  zkąd 
wrócił  w  r.  1831.  Objąwszy  professurę  w  gimnazium  pło- 
ckiem, potem  Realnem  warszawskiem,  był  wzorem  przewo- 
dników naukowych  i  prawdziwym  przyjacielem  uczniów  swoich. 
Bezżenny,  oddający  się  całą  duszą  rozszerzeniu  światła 
w  kraju,  wydał  w  zawodzie  swoim  użyteczne  dzieła:  Prze^ 
wodnik  giełdy^  czyli  opisanie  wszelkich  czynności  giełdy 
Ui  handlu  papierów  publicznych.  Warsz.  1833.  Rachunko- 
woić  handlowa  w  ważniejszych  j^j  zastosowaniach.  Warsz. 
1^6.  O  papierach  publicznych  w  ogólnością  ze  szczegóło- 
wym opisem  papierów  krajowych^  ważniejszych  zagrani- 
cznych  indytucyi^  które  na  handel  ich  wpływają.  Warsz. 
1843.  Wykład  praktyczny  nauki  o  podnoszeniu  do  potęg 
i  wyciągania  pierwiastkowy  o  postępach  i  logarytmach 
z  załączeniem  tablicy.  Warsz.  1848.  W  pismaci)  czasowych 
są  różne  artykuły  treści  technologicznej,  i  t.  d.  Umysł  jego 
ogarniał  cały  rozległy  obszar  piśmiennictwa  polskiego  i  za- 
granicznego.   Był  on   prawdziwym  i  szczerym   przyjacielem 
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o&wiaty  i  postępn.  Nawet  kreiląc  ostatnią  awą  wol^  pa- 
mięta! o  kształcącej  się  młodzieży,  zapisując  tzękó  swego 
Łsięgozbioni  warszawskiej  bibliotece  glównój  okręgu  nauk. 
warszawskiego. 

12)  WiNccNTY  WribśnIowsri  wjdał:  Mtemicłwo  niz- 
tftf,  Warsz.  1841.  Zasady  Algebry^  Warsz.  1846.  AryU 
mełyha^  1851.  Przykłady  arytmetyczne^  Warsz.  1861. 
f  23  List  1862. 

13)  ANTONI  BaecIńsbi  były  profes.  w  Gim.  Gub.  warsz. 
następnie  inspektor  tegoż  gimn.  naczelnik  kancellaryi  w  wy- 
dziale  górnictwa «  obecnie  Dyrektor  żeglugi  parowćj.  Wydał 
dzieła :  O  gUłdzie  londyńskiej^  Warsz.  1829.  O  giełdzie  pa-' 
ry$kidj  etc.  Warsz.  1832  i  1836.  O  rachunkowości  kupie* 
ekiśj  3  tomy  Warsz.  1833 — 36.  Arytmetyka  handlowo* 
przemysłowa  1635  tom  2  i  3  p.  n.:  Buchhalterya  podwójna 
zastosowana  do  handlu^  bankierstwa^  fabryk  i  gospodar* 
siwa  wiefskiego,  Warsz.  1835.  Popularny  wykład  począć 
łków  arytmetyki,  etc.  Warsz.  1843.  2  wyd.  1856. 

14)  Karol  LiBBŁT  Dr.  filozofii  wydał:  Wykład^ mats* 
małyki  dla  szkół  gimnazyainyeh  2  tom.  Poznań  1844. 

15)  Teofil  Zebra wski.  Ktlka  zadań  z  geometryi  wy* 
kreUnij^  jako  dodatek  do  dzieła  ś.  p.  Fr.  Sapalskiego^  t  przy- 
kładem zastosowania  powierzchni  wichrowatych  w  ciesiołce. 
Kraków  1847.  Początkowe  wiadomości  z  geometry  i  dlaprokty^ 
cznego  użytku.  Kraków  1849.  O  moście  wiszącym  udu* 
snego  pomysłu.  Kraków  1841.  O  przyczynach  wykolejama 
pociągów  na  drogach  ielaznych  i  środkach  zapobieienia 
temu.  Krak.  1850. 

16)  August  Bebnhard  przełożył  Łeiebure  de  Fourcy 
Geometry  a  wykreilna^  poprzedzona  wstępem  obejmującym 
łeorye  linU  prostej  i  płaszczyzny  uważanych  w  przestrzenia 
równiei  Trygonometryą  tegoi  Autora.    Warsz.    1849. 

17)  Jan  Kanty  STECZKowtgi.  Wykład  (elementamij 
Matematyki  €z,  I  Arytm.  Cz.  II.  Algebra.  Krak.  1866.  Cz. 
UL  Geometrya.  Kraków  1858.  Część  III.  Trygonometryą 
prostokreślna  i  sferyczna.   Krak.  1859.  Oeometrya  anaHlff^, 
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€Mma ,  wrcM  g  Uniami  pcwierMchniami  krzyunnm  drugiego  nf» 
dtf.  Krak.   1859. 

18)  HtNRTK  McKŁANowicz  oapisał  i  wydał:  TrófkąUńaa* 
nie  drugiego  rzędu.  Warsr.  1852. 

19)  Jóssr  MAKuasoMi  t  ^  sierpnia  1859  w  Warsz. 
profess.  w  szkole  powiatowej  wydal :  Zasady  geomeiryi  Cz. 
I  Planimetrga  Cz.  II.  Solidometrio.   Warsz.  1853. 

20)  P.  Brzeziński,  l^zyktady  algebraiczne  obejmu* 
jąee  riumania  etopnia  Igo  i  drugiego^  poetępy^  równania 
Mtopni  ujyiezgch  iluiąee  za  weięp  do  wyższych  galfxi  ma* 
Umatyhi.  Krak.  1853. 

21)  NiBWĘGŁowsci  Hbnrtk,  matematyk,  oaaezyciel 
w  szkołach  pabliezDycti  w^  Fraocyi,  wypracował  Oeometryą 
ptaską  przestrzeni.  Poznań  1855.  Pierwotnie  wydał  ją 
W  języku  francuzkim.   — 

22)  Witold  Torno  Ur.  1834  r.  w  Obiezierza  w  po- 
znańskiem, uczęszczał  przez  dwa  lata  na  kursą  szkoły  poli- 
tecłinicznej  w  Paryżu,  następnie  wstąpił  do  szkoły  wojskowćj 
praskiej,  i  został  oficerem  w  służbie  linio wćj,  nakoniec  osiadł 
na  wsi  i  gospodarował  w  majątku  oddanym  sobie  przez  ro* 
dziców.  Zginął  w  czasie  powstania  d.  8  Maja  1863  pod  ko- 
lonią Ignacewo.  W  czasie  studiów  wojskowych  wydał:  7Vjf- 
gonometryą  proetoiinijną  i  sferyczną^  x  najznakomitezych 
dzid  francuzkich  i  wedie  metody  i  not  Niewęgłowskiego 
z  dodaniem  iiy kładu  wag  i  miar  systemu  metrycznego.  Po- 
snań  1857. 

23)  JuŁius  SsBDiNG  Wydał:  Zasady  praktycznego  mier- 
nictwa i  niwelacyi  z  71  drzeworytami  w  Warszawie  1859. 
Przebiegłszy  autor  pokrótce  wiadomoici  niezbędne  z  arytme- 
tyki i  geometry!  opisuje  prosto  I  dokładnie  narzędzia  mier- 
nicze ,  podaje  najprostsze  rozwiązania  wszelkich  zadań  mier- 
niczych i  zakończa  swą  pracę  krótkim,  ale  dostatecznym 
wykładem    niwelacyi. 

24)  Stanisław  PRSTsTAAtzi  profess.  w  akad.  medyc. 
Chirurg  warszaw,  wykładający  fizykę  wydał:  Trygonome* 
pryą  proHohreUną  %  zadaniami. 
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S5)  AU6UIT  FftĄcsitBwics  profess.  nateniatyki  oaprsód 
w  Łyceam  krakow.  a  następnie  ^Uniw.  warsz.  or.  1798. 
w  miasteczka  Korozwęki,  w  roka  1853  otrzymał  emerytorc. 
Wysoko  ceniony,  lecz  prócz  kilko  ważnych  rozpraw  za- 
mieszczonych w  Bihliot  warszaw,  nie  ogłosił  jeszcze  dmkiem 
żadnego  dzieła,  chociaż  różne  części  matematyki  należycie 
obrobione,  zupełnie  ma  do  dmku  wygotowane. 

26)  Matsbk  FaAifci«KBK:  Siedmioeyfrowe  loffarytmy 
pospolUe.  Berno  1862  r. 

27)  KaYniŃSici  Jótar  ogłosił:  Kur$  Molidometryt  z  160 
drzeworytami  w  texcie  nmieszczonemi.  Warsz.  1865. 

28)  WAwasTNiBC  ŻMcaao  c  k.  professor  matematyki 
przy  akademii  technicznój  we  Lwowie,  członek  czynny  ga- 
lie, towarzystwa  gospodarczego,  napisał:  Wykład  matema^ 
tyki  na  podstawie  ilości  o  dowolnych  kierunkach  w  dwóch 
tomach.  Dzieło  to  wyszło  we  Lwowie  z  dmkarni  Kornela 
Filiera  1864  r.  arysonkami  w  tekście  dmkowanemi.  Tom  I 
zawiera  str.  371.  Tom  II  str.  697.  Włodzimierz  Er.  Dzio- 
doszycki  nie  tylko  otworzył  autorowi  bibliotekę  swoją  ob- 
fitą w  dzieła  matematyczne,  ale  i  ułatwił  wydanie  obydwóch 
tomów  przez  zaliczkę,  przyjmując  za  nią  odpowiednią  iloM 
exemplarzy  po  cenie  sklepowej.  —  Autor  w  niniejszóm  dzieło 
poszedł  metodą  dotąd  przez  nikogo  nie  podjętą,  to  jest 
opuftcił  abstrakcyjną  teoryą  liczb  bezwzględnych,  którą  do* 
piero  póżnićj  zastosowano  do  iloici  rzeczywistych  i  prze- 
strzennych; i  czerpiąc  od  razu  zasadnicze  prawidła  wszel- 
kich iloici  w  przestrzeni ,  uobrazował  liczby  w  rzeczywiste 
pojawy  i  rachunek  sytuacyjny  zastosował  do  elementamój 
matematyki.  Dzieło  Hermana  SchefBera:  Der  SUuatfonM^ 
calciil  które  wyszło  w  Bruniwiku  1856  r.  sięgające  z  rzadką 
dokładnością  w  wyższe  działy  matematyki,  było  mu  do  jego 
metody  skazówką.  Wedle  tój  metody  znikają  tak  nazwane 
ilości  urojone^  a  zasady  analitycznój  geometryi  już  w  teoryi 
działań  z  łatwoftcią  się  przedstawiają.  Liczby  bezwzględne 
wskazują  tylko  dwa  wprost  przeciwne  sobie  kierunki  —  do- 
datne  i  ojemne  —  lai  iloici  przestrzenne  we  wszelkich  mo- 
iebnych   objawiają   się   kierunkach «   ztąd   nazwa   tytułowa 
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lisiąiki:  Wykład  matematyki  na  podiławiś  ihiei  o  IdoiDoI- 
wyeh  kierunkach,  Zalety  takiój  metody  są  wielkie.  Pozbywa 
się  ona  nałącćj  i  jalowćj  abstrakcyi  liczb  bezwzględnych, 
a  obraca  się  w  rzeczywistości  ilości  przestrzennych «  ztąd 
ułatwienie  zatrzymania  w  pamięci  wzorów.  Wywód  jest 
prosty  i  tak  naturalny,  że  się  uczniowi  sam  podaje,  który 
z  łatwością  przechodzi  do  fankcyi  analitycznych  i  rachnnka 
różniczkowo  całkowego.  Zastosowanie  jest  i  być  musi  naj- 
znpełniejsze,  bo  wszystko  co  jest,  jest  w  przestrzeni.  Tom 
pierwszy  obejmuje  jako  wyniki  własnych  studyów  autora 
krom  teoryi  działali  opartój  na  ilościach  przestrzennych,  na- 
ukę kombinacyi,  logorylmowaoia  i  potęgowania,  rozwiązy- 
wanie zrówąań  głoskowych  za  pomocą  inwolucyi  i  obliczanie 
pierwiastku  liczbowego,  którego  pierwsze  cyfry  są  wiadome, 
jipyjainieaie  dzielenia  i  mnożenia  ilości  przestrzennych  o  da- 
nych kierunkach,  tudzież  zarys  budowy  tablic  goniometry- 
ezno-|ogarytmicznych.  Drugi  tom  obejmuje  właioiwe  auto- 
jowi  ułatwienia  w  geometryi  analitycznej  w.  układzie  osi  pod 
dowolnemi  kątami  do  siebie  nachylonych.  Pod  tym  wsglę* 
dem  uogólnione  zostały  poszukiwania  Gochy*ego  tyczące  li- 
&ii  i  powierzchni  drugiego  stopnia.  Podobnie  uproszczoną 
została  i  rozszerzoną  metoda  Fouriera  rozłączenia  pier- 
wiastków zrównania  za  pomocą  metody  inwolncyi.  —  Praca 
ta  znamionuje  znakomitego  badacza  w  dziedzinie  nauk  ma- 
tematycznych, którą  zbogacii  naszą  literaturę. 

§  193.  Astronanilą  zajmowali  się: 

W.  Karczewski  wydal :  Astronomia  zawarła  w  22  U^ 
kcyach,  w  której  wszystkie  fenomena  niebieskie  het  pomocy 
matematyki  s<f  wyŁoione.  etc.  2  części  Wilno  1826.  Nauka 
o  niebie  czyli  wiadomość  Fenomenów  astronomicznych  ze^ 
brana  do  powszechnego  użytku  z  dodatkiem  o  poznawaniu 
gwiazd  konstełlacyL  Krak.  1824.    O  kometach  Wilno  1826. 

2]  PioTa  Sławiński.  Po  ukończeniu  nauk  w  Uniw.  wi- 
leńskim i  otrzymaniu  stopnia  Dra  filozofii  odbywał  podróż 
do  Niemiec,  Francy  i  i  Anglii,  był  później  profess.  astrono- 
mii w  rzeczonym  Uniwer.,  w  końcu  dyrektorem  obserwatorium 
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astroDomiezoego.  Wydal :  PoctąOei  Oitronomii  teoreiyegiUf 
i  prakłycznef.  Wilno  1826.  Dzieło  najobszerDiejsze  w  języka 
polskim  o  Dauce  astrooomii. 

3)  FRANanzEK  ARMiŃsRi  kończył  nauki  w  Paryża  gdzie 
znakomita  pilnoid  i  zdolno&ć  zjednały  ma  przyjaźń  i  opiekę 
Delambra,  Arago  i  innych  astronomów.  Oni  ma  wyrobił* 
posadę  Dyrektora  obserwatoryam  na  wyspie  Isle  de  France. 
Ale  wezwanie  i  pomoc  ówczesnój  Dyrekcyi  wychowania 
publicznego  wróciły  Armióskiego  krajowi.  Od  założenia 
nniw.  warszaw,  wykładał  on  trygonometryą  kulistą  i  astro- 
nomią w  tymże  uniwersytecie.  Najważniejszą  przysługę  oddał 
Armiński  podaniem  do  rządu  i  przeprowadzeniem  projekta 
tyczącego  się  założenia  obserwatoryam  astronomicznego  w  War- 
szawie. Do  Monachium  jeździł  dla  zakupienia  i  sprowadze- 
nia potrzebnych  narzędzi,  które  sam  urządzał  i  ułatwiał. 
W  skutku  nieprzerwanój  usilnoici  już  1825  r.  obserwatoryam 
rozpocząć  mogło  szacowne  swe  czynności.  W  r.  1828  i  1829 
oznaczał  Armiński  położenie  geograficzne  główniejszych  pun- 
któw wojew.  Sandom.  a  mianowicie  góry  Łysicą  zwanój, 
urządzał  także  obserwatoryura  w  Konwikcie  XX.  Pijarów. 
Po  r.  1830  oddał  się  wyłącznie  obowiązkom  dyrektora  obser- 
watoryum,  które  pełnił  do  śmierci,  to  jest  do  dnia  14  stycz. 
1848  r.  Oprócz  kilku  rozpraw  ogłoszonych  w  pismach  csa- 
sowych  i  w  Rocznikach  Tow.  przyj,  nauk,  największa  częid 
prac  profess.  Armińskiego  w  zakresie  nauk  matematycznych, 
obszerne  spostrzeżenia  poczynione  w  obserwatoryum  dotąd  nie 
wyszły  na  widok  publiczny. 

4)  A.  PcTiATYCki.  Xiądz  missionarz  wydał:  Aiłrono^ 
mia  popularna.  Warszawa  1855.  f  22  Listopada  1862, 
w  Warszawie. 

5)  T.  DziBRuŃSKi  przełożył  dzieło  Schmitha.  Budowa 
nieba  czyli  astronomia  popularna  fiffurami.  objaśniona. 
Warszawa  1857. 

6)  Zaborow»ki  Jołian  ur.  7  stycznia  1824  w  Sarbi- 
nowie, f  5  paźdz.  1858.  Pierwsze  wykształcenie  odebrał 
w  gimnazium  oleśnickióm ,  a  następnie  poznańskiem.  W  Wro- 
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oławio  i  Berlinie  skećczył  Doiwersytet,  poczćm  naprzód  w  ka- 
tolickićm  gimnaziam  Ś.  M.  Magdaleny,  następnie  w  Bydgo- 
szczy, a  nakoniec  w  szkole  realnej  poznańskiój  kształcił 
młodzież  w  naakach  przyrodzonych  i  matematyce.  Prócz 
mnóstwa  artykułów  odznaczających  się  naoką  prawdziwą 
i  starannóm  opracowaniem,  ogłaszanych  w  Przyrodzie^  która 
Ba  jego  tylko  barkach  spoczywała,  wydał:  1)  Wykład  ge- 
omeŁrj/i  zastosowany  do  uiytku  w  szkołach^  częśd  I  Pla- 
nimetry a,  Poznań  1857;  2)  Wycieczka  na  księżyc  ^  czyli 
Zbiór  najważniejszych  wiadomoici  o  naszym  sąsiedzie  nie- 
bieskim ,  wedle  obecnego  stann  umiejętności ,  w  formie  po- 
polamój  pogawędki,  Poznań  u  Lud.  Merzbacha  1858,  str. 
135  z  trzema  tablicami  litografowanemi  i  6gurami  w  tekście. 
Antor  zbyt  stanowczo  zaprzeczył  księżycowi  wpływu  na  na- 
asę  powietrznią,  ale  pominąwszy  zarzut  co  do  tego,  wyznać 
należy,  iż  dziełko  to  obejmujące  najważniejsze  wiadomoici 
o  naszym  księżycu,  zasługuje  na  bliższe  poznanie  i  większe 
a  nas  rozpowszechnienie.  ^ 

7)  Babb,  Astronomia  popularna^  Warszawa  1861. 
To  samo  nieco  przerobione  wydał  pod  tyt.:  Pogadanki^ 
Warsz.  1863. 

8)  Stbcskowuki ,  Astronomia  popularna^  Kraków  1862. 
Diieło  przystępnie  a  przytóm  gruntownie  napisane ,  najlepsze 
jakie  dotąd  w  tym  rodzaju  posiadamy. 

§  194.  o  liadl9WBictivie  wyszły  następujące  dzieła: 
1)  Karol  PuDczAszTŃsKi  t  21  kwietnia  1860,  u.koń- 
czył  nauki  w  gimnazyum  a  następnie  w  uniwersytecie -^  wi- 
leńskim i  otrzymał  stopień  Dra  filoz.  Wysłany  kosztem  te- 
goż zakładu  naukowego  za  granicę,  po  powrocie  do  kraju, 
objął  posadę  profes.  architektury  we  wszechnicy  litewskiej 
1884  roku.  Tak  w  krótkim  czasie  umiał  sobie  zjednać  za- 
ufanie okręgu  naukowego  wileńskiego,  iż  w  kilka  lat  po  za- 
jęciu katedry  wysłany  został  jako  wizytator  szkół  do  Wo- 
łynia, Podola  i  Kijowa.  Po  r.  1832  trudnił  się  pry  watnemi 
nibotami  i  obowiązkami,  zajmował  także  posadę  budowni- 
ozego   w  dobrach  Radzi  willo  wskich   (dzii  księcia   Wittgen- 
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Steina).  Przerabiał  wewnątrz  ko&ciół  katedralny  wileński 
w  latach  1836—1838.  Z  wiela  artykułów  jego  umieszcza- 
nych w  Dzienniku  wilei).  zasługuje  tu  na  wzmiankę:  Wspo- 
mnienie  o  Oucewiczu  budowniczym  (1823  t.  3)  oraz  wtóra. 
XXII  Wizerunków  w  Wilnie  wydawanych:  O  zastosowaniu 
zgodnych  zasad  doskonałości  w  tittcorach  przemysłu  do 
obrazów  i  posągów.  W  roku  1828  wydał  w  Wilnie:  Po- 
czątki  architektury^  dla  uiytku  młodzi  akademickiej  w  4ce 
str.  188  i  6  tablic;  tom  drugi  w  r.  1829  str.  215  i  16  ta- 
blic na  miedzi.  Trzecią  za&  częśd  kończącą  dzieło,  ogłosił 
dopiero  r.  1856  str.  235,  tablic  II  i  35  drzeworytów  wśród 
pisma.  W  r.  1843  wydrukował  nomenklaturę  architektoni- 
czną czyli  słownik  powodowany  ćicślicych  wyrazów  (str. 
XVI  i  145).  Syn  Bolesław,  dodawszy  w  tekście  małe  drze- 
worytki,  ogłosił  powtórne  wydanie,  pod  tytułem:  Nomen^ 
klatura  architektoniczna^  czyli  Słowniczek  ciesielskich  pol- 
skich wyrazów,  Warsz.  1855. 

O  przyozdobieniu  siedlisk  wiejskich  2  tomy  Warszawa 
1827.  Budownictwo  zastosowane  (^o  potrzeb  ziemianina 
polskiego  ze  100  rycinami  przedstawiającemi  różne  bu- 
dynki, Warsz.  2  tomy  1829. 

2)  A.  CzARi:  Wzory  budowli  wiejskich  na  24  tabli- 
cach z  wskazaniem  zasad  do  oznaczenia  ich  •bszemo&ci 
i  obracbowania  kosztów,  oraz  z  dodaniem  nauki  stawiania 
budowli  z  ubitój  ziemi,  Warsz.  1830. 

3)  A.  iDźkowsKi,  Kroje  architektury^  obejmujące  roz- 
maite jój  kształty,  uważane  jako  przedmiot  piękności  in  fol. 
Warszawa  1832. 

4)  StaS.  Gołębiowski,  O  kosztorysach  w  budowni^ 
ctwte  cywilnym  czyli:  Przewodnik  obliczenia  kosztów  na 
budowle  lądowe  dla  budowniczych,  iflrjrnierów,  rękodzielni- 
ków i  wszelkich  przedsiębierców  budowania  służących,  Kra- 
ków 1845. 

Komplet  wzorów  na  budowle  włościańskie^  składa  się 
z  18  sztuk  w  ark.  Warsz.  1845. 

54 
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5)  II.  Marconi  Zbiór  projektów  architekionieznych, 
W  arkuszach  podłużnych  12  poszyto  w  z  96  "tablic,  Warsz. 
1838-1843. 

6)  Karół  WCrtembbro:  Zbiór  archiłeJcłonicznych  po^ 
myslów  służących  do  upiększenia  i  uzupełnienia  itiejskich 
budowli  i  zabudowań  gospodarskich^  Leszno  1848  in  folio. 

7)  T.  J.  Wagner  Budownictwa  cywilnego  (zasady)  przez 
Hermana  Mitteror  z  20  tabl.  ryc.  z  niem.  przełożył  i  potrze- 
bnemi  dodatkami  pomnożył,  Warsz.  1846. 

8)  Albxandbr  Zabibrzowski  Praktyczne  budownictwo 
wiejskie  etc.  Wars.  1857  i  8.  Przewodnik  praktyczny  dla 
budujących^  8  zeszytów  ^tablic,  objaśniającemi.  Warszawa 
1858-1860.  * 

9)  jarmund  Stanisław.  O  budowie  dróg  i  mostów^  2  t. 
z  40  tablicami.     Warsz.  1861  i  1863. 

§  195.     O  mechanice  pisali: 

1)  F.  MiBCHOwicz,  Teorya  machin  do  łatwego  ichun/* 
rachowania^  zastosowana  dla  użytku  gospodarzy,  mechani- 
ków praktycznych  i  konstruktorów  machin  napisana ,  War- 
szawa 1829. 

2)  Edward  Gctzki  przełożył  Bernouillego:  Przewodnik 
praktyczny  dla  mechaników^  budowniczych ,  inżynierów  bu* 
dujących  młyny ^  rękodzielników^  a  w  ogólności  dla  techni' 
ków,  2  tomy  Wars.  1844. 

3)  Stanisław  Babka  przełóż.  Weisbacha  Juliusza:  Me* 
chanika  teoretyczna  dla  użytku  inżynierów  i  techników 
z  632  drzeworytami  w  texcie,  Wars.  1856. 

4)  JóiKF  Sporny  przełożył  i  wydał  z  franc.  edycyi  4tój 
p.  A.  Morin:  Zbiór  wiadomości  z  mechaniki  stósowanój  dla 
użytku  inżynierów^  mechaników^  budowniczych  oraz  wszy* 
stkich  w  ogóle  technmtw  z  drzeworytami  w  tekście  wykona- 
nemi,  w  5  wielkich  zeszytach,  Wars.  1858.  Praca  ta  prze- 
dewszystkiem  ma  na  celu  praktykę  i  nie  tyle  chodziło  o  teo- 
retyczne wyprowadzenie  formuł  jak  o  widoczne  takowych 
zastosowanie.  Wydanie  polskie,  nie  ustępuje  francuzkiemu, 
odznacza  się  czystością  języka. 
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5)  Bronuław  MąrczyńsIci  wydeA  Przewodnikpraktycsny 
dla  inżynierów,  mechaników,  budowniczych  i  artyierzystów 
przełożony  z  Artura  Morin  i  dopełniony  późniejszemi  do- 
świadczeniami, tudzież  zastosowaniami  do  dróg  bitych,  mo- 
stów, spławów,  kolei  żelaznych  i  rolnictwa,  oraz  tablicami 
zamiany  miar  metrycznych  na  stopowe,  Wars.  1859. 

§    196.       W9j»k9WOŚ^. 

1)  Chrzanowski  jenerał  wydał :  Wyciągi  z  celniejszj/ch 
dziel  o  wyższej  części  sztuki  wojskowej  Berlin  1844.  źki^ 
rys  zastosowań^  taktyki  2  %  aik.  z  10  tabl.,  Paryż  1846. 
Rys  taktyki  zastosowań^  do  piechoty^  tudzież  manewra 
wojenne^  pułkowe  i  hrygadne^  Paryż  1837.  Rys  taktyki  ta^ 
stosowanej  dojazdy^  tudziei  szyki  szwadronu ^  pułku  i  bry^ 
gady^  Paryż  1837.  Regulamin  piechoty ^  regulamin  jazdy^ 
kilka  wydań ,  najnowsze  Paryż  1863.  Służba  wojska  w  polu. 
O  przyrządzaniu  mostów  i  przepraw  w  czasie  wojny. 
Umarł  w  Paryża  1  marca  1861. 

2)  j.  GtęsocKi  Rys  dziejów  wojennych^  Kraków  1848. 

3 )  WiNC.  NiBszokoć  przełożył  P.  Jomini  Obraz  rozbio^ 
rowy  przedniejszych  kombinacyi  wojny^  Berlin  i  Lipsk 
1836  roku. 

4)  Hr.  Łoś,  Przepisy  mustry  i  manewrów  dla  piS" 
choty  3  tomy  i  21  tablic,  Lwów  1848.  Regulamin  pie^ 
choty,  kawaleryi  i  artyleryi  itd.   Oddział  I.  przepis  mustry 

*  i  manewrów  dla  piechoty.  Oddział  11.  przepis  mustry 
dla  jazdy.  Oddział  III  ariylerya.  Krótka  instrukcya 
odnosząca  się  do  usługi  i  użycia  dział  polowych^  16ka 
Lwów  r.  1848. 

5)  Ignacy  Frądzyński  nr.  się  w  Sannikach  w  Poznańskiem 
r.  1792,  z  ojca  Stanisława  prokuratora  przy  sądzie  poznań, 
i  Marcianny  z  Bronikowskich,  f  4  sierpnia  1850  a  wód 
wUelgoland,  zostawił  po  sobie:  1)  Wykład  fortyfikaeyi 
i    strategii  dla  młodzieży  wojskowij.     Dzieło   to   w  rękopi- 

śmie  ofiarował  Tow.  prz.  nauk  którego  był  członkiem ,  obe- 
c  nie  znajduje  się  w  Petersburga.  2)  Kurs  strategii  i  taktyki^ 
które  wykładał  w  r.  1822  do  1825  młodym  oficerom  kwa- 

64* 
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termistrzostwa.  3)  Kurę  fortyfikacyi  polowSf.  Strategia 
ZDajdaje  się  w  litografowaDych  exemplarzach ,  ostatnie  po- 
zostaje wraz  z  wiela  ioDemi  rozprawami  treici  wojskowej 
w  rękopi&mie.  Wbiega  tego  roku,  wysłany  był  do  Aaga- 
stówa  i  objął  naczelnictwo  robót  przy  kanale  Aagastowskim, 
przeznaczonym  do  połączenia  Narwi  z  Niemnem  za  pomocą 
Hańczy,  jezior  Augustowskich,  rzek  Biebrzy  i  Nelty.  Ro- 
boty te  wymagały  nietylko  wielkiój  znajomo&ci  technicznych 
dzieł  hydraulicznych,  lecz  i  trafnego  sądu  w  ustanowienia 
linii  spławu,  wodozbiorów,  iluż  i  upustów.  Projekta  przez 
niego  podane,  po  dokładnem  rozpoznaniu ,  rozmierzeoiu  i  zró- 
wnoważeniu wód  i  lądów  w  całćj  swojój  rozciągłości ,  przy- 
jęte zostały  przez  komissyą  wyższą  budowniczą.  Spław  ka- 
nału Augustowskiego  otwarty  został  r.  1830. 

6)  WRONiecKi  ANTONI  ur.  się  w  Poznaniu  1790  r.  lat  15 
licząc  wszedł  do  wojska  księstwa  warszawskiego,  ranny  pod 
Tczewem.  W  r.  1809  oddano  mu  komendę  batalionu  Fran- 
cuzów. W  roku  1812  otrzymał  pod  Borysowem  postrzał 
w  twarz,  na  który  długo  cierpiał  i  który  poźniój  sprowadził 
mu  śmiertelną  chorobę.  Umarł  d.  3  grud.  1838  r.  w  szpitaki 
Ghaillot  i  pochowany  na  cmentarzu  Montmartre.  Dzieła 
jego  są  następujące:  1)  Mała  wojna  batalionu  na  zasadach^ 
i  doświadczeniu  marszałka  de  Sax€^  War.  1819.  2)  Zda- 
nte  o  tegoczewiim  wojowaniu.  Dzieło  pruskiego  majora 
C.  Deckera,  ułożone  według  uwag  jenerała  brygady  Rogniat 
z  rękopisu  wykładanego  w  Berlinie  oficerom  głównego  sztabu, 
Warsz.  1828.  3)  Sprawa  piesza  według  ducha  naszego 
czazu.  4)  Inatrukcya  służby  frontowSj  w  Sce^  Paryż  1856. 
5)  Służba  wojskowa  w  polu  ^  Paryż  1845. 

7)  Głębocki  JOzbp  Tbodob  oficer  artyleryi  wydał:  Po- 
równanie zasad  wojny  wielkiij  a  podjazdowej.  Kraków 
1864  roku. 

8.    Ornmniiitjry  i  jSłownlkarse. 

§  195.  Wiekopomna  praca  Kopczyńskiego  i  Lindego 
wydała  wiaiciwy  owoc;  przedewszystkióm  zachęciła  innych 
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do  dalszego  badaaia.  Nad  SłoŁonikiem  polskim  nsilnie  pra- 
cował całe  życie  ksiądz  prałat  Alojzy  Osiński:  lecz  tylko 
skazówkę  dał ,  jakie  to  będzie  dzieło,  wydając  z  niego  dwa 
słowa:  Łza  i  nadzieja  (w  Wilnie  1836),  cały  rękopis  zaś, 
Bóg  raczy  wiedzied!  czy  kiedy  pójdzie  na  wspólny  pożytek. 
W  Wilnie  wyszedł  Słownik  języka  polskiego  obejmujący 
oprócz  zbioru  wła&ciwie  polskich,  znaczną  liczbę  wyrazów 
z  obcych  języków  polskiema  przyswojonych ;  nomenklatury 
tak  dawne,  jako  też  nowo  w  użycie  wprowadzone  ró- 
żnych nauk  umiejętności,  sztuk  i  rzemiosł*:  nazwiska  mo- 
net, miar  i  wag  główniejszych  krajów  i  prowincyi;  mitolo- 
gię plemion  słowiańskich  i  innych  ważniejszych,  tudzież  od- 
dzielną tablicę  słów  polskich  nieforemnych  z  ich  odmianą; 
do  podręcznego  użytku  wypracowany  przez  Korotyńskiego, 
Aleks.  Zdanowicza^  Mich.  Bohusza  Szyszkę.  Jana  Filipo- 
wicza ,  Waler.  Tomasiewicza  i  Flor.  Czeplelińskiego  z  udzia- 
lem  Bronisława  Tręłowskiego  8vo,  Wilno  18GI  nakładem 
M.  Orgelbranda. 

Samuela  Bogumiła  Lindego:  Słownik  Języka  Polskiego 
wyszedł  w  nowem  czyli  drugiem  poprawnem  i  pomnożonem 
wydaniu,  nakładem  Zakładu  narodowego  Imienia  Ossoliń- 
skich ,  w  drukarni  Zakładu  Ossolińskich  we  Lwowie.  Tom 
Iszy  A-F  1854  roku.  ,Tom  II  G— Ł  1866.  Tom  III 
M— O  1857.  Tom  IV  P.  1858.  Tom  V  R--T  1859.  Tom 
YI  i  ostatni  S— Ż  1861.  (O  pierwszem  wydaniu  obacz 
na  stronie  535). 

We  względzie  grammatyki  polskiej  bardzo  wiele  zro- 
biono dobrego,  mianowicie: 

JóiBF  Mruzińsici  (ur.  w  Galicyi ,  dosłużył  się  w  wojska 
stopnia  jenerała,  f  1838).  Po  przeczytaniu  uwag  nad 
książką  przez  siebie  napisaną,  rzucił  się  do  zbadania  języka, 
chcąc  go  się  tylko  sam  nauczyd,  i  owocem  tego  są:  JPter- 
fjusze  zasady  grammatyki  języka  polskiego.  Warsz.  1822, 
Lwów  1850,  w  których  rozwinął  nowe  pojmowanie  polskiój 
grammatyki.  Na  recenzyą  zaś  tej  książki  w  Gazecie  litera- 
ckiój  z  1822  r.  umieszczoną   wydał:    Odpowiedz^   obszerne 
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dsielo;  i  dopiął  zamiara  wzopełno&ci,  przekonał  bowiem, 
ie  jego  zasady  są*  z  ducha|  języka  wydobyte,  i  istotnie  z  cza- 
sem weszły  w  pospolite  użycie. 

JózBF  McctKoivsKi  W  dziele:  Orammałyka  języka  pol- 
ihiego^  Poznań  1825,  które  przerobił  i  pomnożył  w  wydania 
powt  Krak.  1836  (i  1849).  Pierwszy  poszedł  za  Mroziń- 
akim,  w  wiela  miejscach  rozwinął  też  własne  pomysły;  prócz 
tego  wydał  ją  w  skróceniu.  W  Petersburgu  wyszło  wydanie 
stereotypowe  n  B.  M.  Wolfa ,  tak  skróconój  jak  pomnożonój 
tej  grammatykt  r.  1860. 

Rozprawy  i  wnioski  o  ortografii  przez  Depułacyą, 
Warszawa  1830. 

Maxymilian  Jakubowicz  ułożył:  Grammatyka  języka 
pola.  w2cli  tomacłi  a  w  3cli  częściach,  Wilno  1825—1834. 
Są  tu  nagromadzone  bogate  zasoby  dla  badaczów  języka 
polskiego. 

Tomasz  Kuhchąnowicz,  obecnie  professor  akad.  rzymsko- 
katolickiej w  Warszawie  i  gimnazyum  realnego.  Pracuje  od 
pierwszych  lat  zawodu  nauczycielskiego  nad  zbadaniem  ję- 
zyka. Owocem  jego  pracy  jest  Oram,  jęz,  połs.  Część  I 
pierwszy  raz  drukowaną  była  w  Wilnie  1832,  przedruko- 
wana 1834.  Częśd  II  obejmująca  składnią  i  pisownią  wy- 
szła w  Warszawie  1843,  trzeci  raz  znacznie  przerobiona 
w  Warsz.  1852.  Inne  jego  prace  do  zgłębiania  języka  dą- 
żące, umieszczone  w  różnych  pismach  peryodycznych  są 
następujące:  Rozbiór  dzielą  F.  Z.  Części  mowy  odmienia- 
jące się  przez  przypadki.  Rys  kształcenia  się  języka  pol- 
skiego i  porównania  tegoż  języka  z  innemi  slowiańskiemi, 
O  słownikach  języka  polskiego.  Rozbiór  grammat,  języka 
polskiego  przez  Waci.  Hankę  dla  Czechów,  O  nowym 
sposobie  uczenia  czyfac  po  polsku  bez  abecadła.  Kryty- 
czny rozbiór  gram.  pols.  przez  T,  Sierocińskiego.  Rozbiór 
uwag  filozoficznych  nad  abecadłem  polskidm  przez  Dra 
Ludwika  Natansona. 

Felix  żocHowuki  nauczyciel  języka  i  literatury  w  in- 
stytucie szlach.  w  Warszawie,  wydał:  Części  mowy   odmie- 
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niające  się  przez  przypadki^  Warsz.  1838.  Następnie  ogło- 
sił swą  pracę  pod  napisem:  Móumia  języka  poUktego^  War- 
szawa 1852. 

Fblix  Jbzibrski  nauczyciel  gimnazyum  w  Lublinie,  na- 
pisał: Przygotowania  do  wiedzy  mowt/  polskiSj,  War.  1843. 
Jestto  filozoficzne  zapatrywanie  się  na  wewnętrzną  stronę 
mowy  ojczystej. 

TE0D07.Y  SiBaociŃsKi  uczył  się  w  lyceum  krzemieniec- 
kiem,  następnie  byl  nauczycielem  w  Szczebrzeszynie,  gimna- 
zyum warsz.  i  instytucie  wychowania  panien  w  Nowej  Ale- 
xandryi,  f  13  grudnia  1857  r.  Napisał  Grammatykę  pal- 
ika w  2ch  częściach  z  załączeniem  nauki  o  postaciach  re- 
torycznych, wierszowaniu  i  stylu,  Warsz.  1847.  Pedagogika 
czyli  nauka  wychowania^  Warsz.  1846.  Pogląd  history- 
czny i  krytyczny  na  pisownią  polską  od  1808  az  do  naj' 
nowszych  czasów, 

J.  N.  Deazkibwicz  znakomity  badacz  językowy,  napisał 
Oram.  języka  polskiego^  Rzeszów  1846.  Treść  odczytów 
we  wszech  uczelni  Jagiellońskiej  krakowski^  objaśniających 
układ  gram.  polskiej  Krak.  1850.  Rozprawy  o  języku 
polskim  i  jego  grammatykach,  Lwów  1843.  Orammatyka 
języka  polskiego,  Rzeszów  1846. 

I)oBłiuMY8ŁAw  Łazowski  napisał  mniejszą  i  większą  gram. 
języka  polskiego,  Krak.  1848. 

ALOJZY  Kałixt  Kozłowski  urodz.  1806  f  22  stycznia 
1854  (Jurowianio)  wydał:  Orammatyka  polska  rozbiorowa 
ułożona  podług  zasad  zdrowej  logiki  i  naturalnej  przez  poró- 
wnanie z  innemi  językami  krytycznie  roztrząsanej,  budowy 
języka  polskiego,  ze  szczegółowym  wykładem  praw  ustalonój 
pisowni  i  odmian  grammatycznych,  2  części  Wilno  1850. 

ANTONI  Czajkowski  napisał:  Oram.  języka  polskiego^ 
która  zawiera:  1)  Naukę  rozbioru;  2)  Naukę  sloworodu 
i  pisowni;  3)  Naukę  składni,  Warsz.  1853. 

andbzbj  Sztochbl  wydał:  Orammalykę  historyczno  łry- 
^yczną  języka  polskiego  w  Warsz.  1854.    Autor  opiera  pra- 
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widła  podawane  na  zasobie  przykładów  z  wzorowych  pisarzy 
dawniejszych,  a  nie  na  przywidzeniu. 

ANTONI  MoRzYCKi.  Ziemianin,  znany  z  prac  literackich 
wydał  w  Warsz.  1857.  Rys  Grammałyki  języka  polskiego, 
Kie  jedna  dobra  uwaga  w  tej  gramraatyce  zawarta  traci  swą 
wartośd  przez  nową  originainą  terminologię,  która  miata  uia- 
twid  poznanie  mowy  naszej,  a  która  większą  częśd  czytel- 
ników odstraszy.  Prawd/iwą  cześć  budzi  w  nas  zamiłowa- 
nie gorące  z  jakiem  zacieka  się  autor  w  tajniki  ducha  tej 
mowy,  przez  niedołężne  nasze  wyższe  społeczeństwo  bar- 
dzo często  wzgardzonej  i  sponiewieranej.  Jednakże  nie  mo- 
żemy tego  pochwalić,  że  zacny  autor  Graramatyki  odrzucił 
pomoc  jaką  przyno.<i  w  badaniach  nad  językiem,  porównanie 
innych  języków  tego  samego  szczepu,  a  uczepił  się  metody 
filozoficznej,  prowadzącej  na  pozór  do  ważnych  lecz  całkiem 
niepewnych  wypadków.  Najsubtelniejsze  wywody  filozoficzne 
oparte  na  pozór  na  duchu  języka,  w  niwecz  często  obraca 
proste  zestawienie  z  innym  językiem  słowiańskim  a  szczegól- 
niej porównanie  z  językiem  staroslawiańskim.  Dla  tego  też 
naszem  zdaniem  wyżćj  od  większej  części  naszych  gramma* 
tyk  stoi  grammatyka  języka  polskiego  wydana  przez  Duń- 
czyka Smitha  po  niemiecku  w  Berlinie  w  r.  1843,  gdyż  ozna- 
cza się  ze  wszech  miar  umiejętnym  układem.  Wstręt 
naszych  grammatykarzy  do  grammatyki  porównawczej,  na- 
piętnowanej przez  nich  odstępstwem  i  germanizmem ,  stui  na 
przeszkodzie  wszelkiemu  postępowi  w  poznaniu  umiejętnem 
naszego  języka  i  prędzój  nie  będziemy  mieli  dobrej  gramma- 
tyki i  rozsądnej  pisowni  aż  wstręt  ten  pokonamy. 

Stanisław  Jachowicz  wydał:  Pomysły  do  poznania  za- 
sad języka  polskiego^  Warsz,  1858. 

Rymarkibwicz  Jan  prof.  przy  gimnazium  poznańskiem 
wydał  wr.  1859.  ^Nauka  Prozy*  powtórne  pomnoione  i 
poprawne  wydanie  1863.  Poznań  u  J.  K.  Żupańskiego.  Kre- 
raer  J.  w  Dzień.  Pozo.  takie  o  niem  dał  zdanie:  Stylistyka 
Rymarkiewiczd  należy  hezwąt pienia  do  nielicznych  prac 
literatury  naszi}^  które  są  ouocem  mozolnych  i  sumiennych 
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trudów^  a  ścisłych  badań  umiejętnych.  Jest  ona  dla  szkół 
i  początkujących  pisarzy  przeznaczona,  ale  i  starzy  wiele 
z  niej  nauczyć  się  mogą,  jest  dokładnym  poradnikiem  we 
wielu  wątpliwościach.  Wzory  prozy^  na  wszystkie  jej  ro- 
dzaje, stopnie  i  kształty.  3  tomy,  Poznań  1864. 

GauftKCzYŃski  Stan.  nauczyciel  wyższy  przy  szkole  real- 
nej w  Poznaniu  wydal:  Nauka  o  zdaniu^  zawierająca  roZ" 
hiór  zdania  pojedynczego^  złożonego  i  okresu^  oraz  prawi* 
del  izyku.    Poznań  1862.    Sumienna  praca.  — 

MAŁBCkf  ANTONI  profossor  we  Lwowie  wydał :  Oramma" 
tykę  języka  polskiego  większą,  zażądaną  przez  konkurs 
i  uwieńczoną  przez  wydział  sejmowy  stanów  galicyjskicłi 
w  r.  1863.  Nadto  tęż  Orammatykę  w  skróceniu  dla  mło' 
dzieży  szkólnij^  Lwów  1863.  Naukę  języka  dziełem  tern  po- 
sunął autor  naprzód,  zachował  w  uiem  metodę  historyczno- 
porównawczą.  Dwie  edycie  obu  grammatyk  natychmiast' 
zostały  wyczerpane.  (Obacz  krytyki  w  Bibliotece  warszaw- 
skiej z  r.  1864.    Zeszyt  z  Lutego ;  tudzież  Czas). 

Malinowski  FrancUz-ek  Xawbry.  znakomity  współczesny 
filolog,  proboszcz  w  Komornikach  pod  Poznaniem,  członek 
Tow.  przyjaciół  nauk  poznańskiego,  porównywa  język  pol- 
ski z  innemi  narzeczami  słowiańskiemi.  Rozprawy  w  tej  mie- 
rze zamieszcza  po  różnych  czasopismach,  a  mianowicie 
w  tom.  I  Roczników  tow.  przyj,  nauk  poznańskiego,  Poznań 
1860,  pod  tyt. :  Zasady  i  prawidła  pisoumi  polskid}  t  — 
w  tom.  II  tychże  r.  1863:  Krytyczny  pogląd  na  zasady 
glosowni  u>  grammatykach  polskich ,  wraz  z  uzasadnieniem 
ilości  brzmień  i  głosów  polskiego  języka. 

Jbnikb  Ludwik.  O  znaczeniu  rytmu  w  poezyi  a  miano* 
wicie  o  rytmiczności  języka  polskiego.    Warsz.   1865  r. 

§  196.  Nad  Sł^wnlknnil  z  obcych  i  na  obce  ję- 
zyki pracowali: 

1)  X.  Florian  BOBaowsRi  wydał :  fi^/oti;mfe  łacińsko- polski 
na  wzór  słownika  Jakóba  Facciolati  ułożony  w  1  tom.  a  J, 
Zawadzkiego  w  Wilnie  1822  r.  Drugie  wydanie  z  dodaniem 
wyrazów  lekarskich  przez  Dra  F.  Rymkiewicza,  2  tomy, 
Wilno  1842. 
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2)  Kajetan  TaojAŃsRi  ur.  wŁablinie,  tamże  pobierał  na- 
uki; r.  1813—1819  kształcił  się  w  uniw.  krak.  i  wrocław- 
skim; 1819—1828  prof.  w  gimnazyam  poz.,  od  1828  prof. 
fitarożytnćj  literatury  w  uniw.  krak. ,  f  u  wód  w  Karlsbadzie 
r.  1850.  Wypracował  dobre  słowniki:  1)  Polsko  niemiecki 
w  2  tom.  Poznań  i  Berlin  1836.  2)  Niemiecko  polski  2  tom. 
Poznań  i  Berlin  1844—1847.  3)  Słownik  polsko  łaciński 
dla  szkól,  użycia,  Wrocław  1819.  Jego  obszerny  słownik 
polsko  łaciński  spłonął  w  pożarze  Krakowa. 

3)  Zygmunt  Węcłbwski  wydal:  Słownik  łacińsko -pol- 
aki do  autorów  klassycznych  zwykle  po  gimnazyach  czyty- 
wanych, Poznań  1851.  Słownik  grecko- polsko-laciński  przez 
profesora  Szkoły  głównej  Z.  Węclewskiego.  Warszawa  u  S, 
Orgelbranda. 

4)  WoEŁRBGo  F.  A.  Słownik  Łacińsko  •  Grecko- PoUki 
Wydanie  stereotypowe.   — 

5)  X.  ANTONI  BiBLiKowicz  direktor  gymnazium  w  Krako- 
wie wydał:  Słownik  polsko  łaciński  w  drukarni  uniwersyte- 
tu Jagieiońskiego.  Kraków  1865.  Z  wydanych  słowników 
polsko-łacińskich  najlepszy. 

6)  Jurkowski  Michał,  magister  filozofii,  ur.  w  Krakowie 
poświęcał  się  literaturze  greckiej  na  akad.  krakows.  i  uni- 
wersytetach zagranicznych,  po  powrocie  do  kraju  profess. 
w  gimnazyum  akad.  krakow.,  później  w  lic.  krzemienieckiem 
emeryt  f  w  Krzemieńcu  przed  20tu  laty.  Wypracował  przez 
lat  kilkadziesiąt  wyborny  Słownik  Grecko-polskt  i  wydał 
Tom  1  od  A— K.  str.  1175,  nakładem  i  drukiem  N.  Gliicks- 
berga  w  Krzemieńcu  r.  1830.  Tom  II  tamże  od  L — P.  stron. 
768.  Druk  śliczny,  papier  mocny,  nieco  śniady.  Reszta  aż 
do  omega  pozostała  w  obszernym  i  wyraźnym  manuskrypcie. 
Dwa  tomy  wydrukowane  wraz  z  resztą  manuskryptu  rodzina 
Jurkowskiego  przesłała  księgarzowi  J.  K.  Żupańskiemu  w  Po- 
znaniu do  wydrukowania.  Życzyćby  należało,  aby  tak  wy- 
bornie opracowany  słownik,  zwłaszcza  języka  greckiego,  co 
rychlój  wyszedł  na  widok  publiczny. 

7)  Stanisław  MCLLEftur.  17  lipca  1787,  t  15  czerw.  1847. 
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W  młodości  siażyl  wojskowo,  był  kapitanem  artyleryi  i  ka- 
walerem różnych  orderów.  Odbył  kampanią  Francuzką  1807 
i  turecką  w  latach  następnych.  Raniony  na  okopach  Szumli 
opuścił  szeregi  wojenne,  wrócił  do  Wilna  i  naukom  się  zupełnie 
oddał.  Znane  są  ze  swej  ogólnój  użyteczności  jego  słowniki : 
1)  Słownik  polsko  roisr/jski  3  tomy,  Wilno  1829  do  1830, 
2gie  wyd.  1841  tamże.  2)  Stowntk  rossyjsko  pohki  2  iomj^ 
Wilno  1832.  Wiele  prac  umieszczał  w  Tygodniku  wileńskim, 
wizerunkach  i  roztrząsaniach  naukowych.  W  rękopiśmie  zo- 
stawił olbrzymie  dzieło  pod  tytułem:  Pan  Lexykon  (prze- 
zwane tak  przez  Ignacego  Szydłowskiego),  czyli  Słownik  po- 
tioszechny  francuzko  polskie  w  4ch  ogromnych  in  folio  wy- 
pracowany tomach.  Dla  nadzwyczajnych  kosztów,  jakich 
wymaga  wydanie,  dotychczas  nie  wyszedł;  teraz  dopiero  p, 
Maurycy  Orgelbrand  księgarz  wileński,  zamierza  własnym 
nakładem  ogłosić  go  drukiem. 

8)  DoiMiNiK  Bartoszkwicz  :  Słownik  polsko-ros«4yjski  podług 
słownika  Trojańskiego  2  tomy,  Warsz.  1841.  Także  Słownik 
rossyjsko-polski. 

9)  Roi'ELE\vSKi  Stanisław,  jeden  z  najmłodszych  emigrantów 
polskich  z  r.  1831.  urodził  się  1815  d.  J8  Czerwca  w  Su- 
chych Komnatach  w  Sandomierskim.  Dobrze  mówił  i  pisał 
po  francuzku  i  ułożył  wyborny  Słownik  francuzko-polski  i 
polsko- francuzki  (Dictionaire  francais-polonais  et  polonais- 
francais.  Pierwsze  wydanie  wyszło  bez  roku  w  Lipsku  u 
Brockhausa  i  Avenariusza.  Następne  wydania  w  4  tomach 
bez  roku  u  B.  Behra  w  Berlinie.  Nowe  wydanie  w  jednym 
tomie  wielki  8aw  nonpareilem  Berlin  1863.  r.  u  B.  Behra 
1127  stronnic.  Z  niego  korzystali  inni  wydacy.  Napisał  też 
do  kalendarzyka  emigracyjnego  krótki  rys  literatury  emigra- 
cyjnej od  r.  1832 ,  a  do  Soplicy  przedmowę  wysoko  cenioną. 
Ropelewski  bawił  w  końcu  w  poznańskiem.  Umarł  w  Górze 
d.  17  Lipca  1865  r, 

10)  K.  A.  Hofman  wydał :  Słownik  polsko  francuzki  3 
tomy  i  francuzko  polski  4  tomy,  Berlin  1840—1842.  Nowe 
wydanie  Słowników  tychże  1857  i  1858. 
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11)  w.  Janusk:  Dokładny  downik  francozko  polski  i  pol- 
sko fraDcuzki,  podiag  najlepszych  źródeł,  Lwów  1854. 

12)  Piotr  Dahlm^nn:  Nowy  słownik  podręczny  polsko 
francuzki  i  francnzko- polski,  2  tomy,  Wrocł.  1846.  2gie  wy- 
danie  Berlin  1852.  5  wyd.  1864. 

13)  Cbłbstyn  Mronoowiusz  kaznodzieja  w  Gdańsku,  napi- 
sał :  Doldadny  slowntk  polsko  niemiecki  krytycznie  wypra- 
cowany^ Królewiec  1835;  jako  też:  Słownik  niemiecko  pol- 
db\  2gie  wyd.  Królewiec  1837. 

14)  Xaw.  ŁuKAszRwtKi  i  Auo.  MosBACH  Wydali  polsko 
niemiecki  i  niemiecko  polski  słownik  kieszonkowy,  podłóg 
najlepszych  źródeł  wypracowany,  wydanie  7me,  stereotyp.  Ber- 
lin roku  1857.    wyd.  10  r.  1865. 

15)  Dokładny  słownik  polsko-angielski  i  angielsko-pol- 
ski. 2  tomy.     Drukiem  Ł.  Martineta  w  Paryżu  1849  i  1851. 

16)  Dokładny  słownik  polsko-włoski  i  włosko  polski  2 
tom.    Drukiem  Ł.  Martineta  w  Paryżu  1856  i  1857. 

17)  Płąskowski  Ignacy:  Słownik  polsko-włoski  i  włosko- 
polski  2  spore  tomy  in  8  w  Warszawie  1860  r. 

18)  Wokabularzyk  polsko-fraocuzki  ułatwiający  mówie- 
nie po  francuzku  przez  M.  Szulca  prof.  w  gimnazium  kato- 
lickiem  w  Poznaniu.  Nakład  N.  Kamieńskiego  i  Spółki.  Po- 
znań 1864. 

19)  Michał  Amszbjewicz  Dykcyonart  zawierający  wyrazy 
i  wyrażenia  z  obcych  języków  polskiemu  przyswojone  a  mia- 
nowicie: w  umiejętnościach,  sztukach,  tudzież  w  stylu  pra- 
wniczym, administracyjnym,  gazeciarskim ,  naukowo- filozo- 
ficznym, literackim  i  w  potocznej  mowie  używane,  do  użytka 
powszechnego  ułożony,  Warsz.  1859. 


POCZET  PISARZY. 


(Liczby  oznaczają  stronnice). 


Adamowicz  824.  831. 

Adam  z  Bochni  34. 

Ahreni  775. 

Albertrandf  408.  443. 

Albrecht  83 1. 

Aleiander  k  Jesa  248. 

Aleiandroiricz  BeD.  821. 

Alazandrowicz  A.  803.  836. 

Andrzejewski  780. 

Antbing  433. 

Antoniewicz  Karol  621. 

Antoniewicz  M.  585. 

AnzeJm  Polak  64, 

AmszGJGiricK  860* 

Arfiis^f^w^ki  ^^2. 

Armiński  809.  847. 

Anleitner  824. 

Baden    638. 

Baer  848. 

Bakałowicz  515. 

Bakka  850. 

Balicki  630. 

Baliński  Karol  6. 

Baliński  Michał  652,  688,  694. 

Balmes  768. 

Bandtkie  J.  S.  421,  528,  535,  707. 

Bandtkie  Stężyński  J.  W.  17,  770. 

Bandtkie  Stężyński  Wład.  695. 

Bar  804. 

Baranowski  K.  M.  6. 

Baranowski  Jan  217,   808,  811. 

Baranowski  Szym.  579. 

Barącz  Sadok  648. 

Barci  ński  843. 

Barciszewski  509. 

Bardziński  241,  636. 

Barszczewski  6,  721. 

Bartmański  821. 

Bartmański  Tom.  657. 

Bartoszewicz  Domin.  859. 


Bartoszewicz  Julian  643,  715,  731. 

748. 
Baryka  244. 
Baszkon  Godzisław  18. 
Batowski  758. 
Bawarowski  585. 
Bazan  799. 
Bazylik   123 
Beauplan  WUh.  268. 
Becker  792, 
BeUjowska  632,  635. 
Beiconr  428. 
Belkę  81  b. 
Bełdowski  715. 
Bełza  799. 
Bembos  246. 
Benedykt  Jan  223. 
Benedykt  Hesse  43,  47. 
Benedykt  z  Horzowic  20. 
Bendoński  S^ymonowicz  77,    159. 
Bentkowski  445,  527,  695,  755. 
Henrentatio     95, 
Beranżer  586. 
Berdaa  791. 
Berkiewicz  808. 
Bernard  z  Nissy  42. 
Bernard  s  Lublina  79,  210. 
Bernatowicz  592. 
Bernhard  Ang.  843. 
Bernitz  311, 
Bernstein  818. 
Berwiński  557.  715,  746. 
Beyer  695.  739. 
Besser  475. 
Bętkowski  831. 
Białecki  775. 
Bial  .hr7*^.\-      m 
Bielawski  Brano  727. 
Bielawski  Tom.  79. 
Bielawiki  Józef  362. 
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Bielawski  Jan  82& 

Bielikowicz  858. 

Bielowski  565,  58L 

Bielski  Marcio  83,  119,  144,  196. 

Bielski  Joach.   120. 

Bielski  Jan  420. 

Bielski  Szymoo  531. 

Biernacki  J.  826. 

Bieroński  635. 

Birkowski  llO. 

Biskupski  163. 

Bizardiere  299. 

Blar  W.  50. 

Bliweoitz  348. 

Bloede  792. 

Błachowicz  394. 

Błoci^zewski  690. 

BUzowski  123. 

Bobowski  343. 

Bobrowski  857. 

Bocbwic  766. 

Bodocki  305. 

Bogatko  477. 

BogedaJD  Bernard  642,  730. 

Bogucki  609. 

Bogacicki  372. 

Bognfał  la 

Bogusławski  Jan  105. 

Bogusławski  Woje  365,  691. 

Bogusławski  Stan.   618. 

Bogusławski  W.  666. 

Bohomolec  36l,  398,  442,  448,  531. 

Bohusz  519. 

Bojm  310. 

Bolesławita  596. 

Bonfilio  Marek  63. 

Boretius  313. 

Borucki  823. 

Borowicz  710. 

Borkowski  Stanisław  405. 

Borkowski  Alexander  566. 

Borkowski  Józef  575. 

Borowski  Franciszek  253. 

Borowski  Ignacy  624. 

Borowski  Leon  751. 

Borzęcki  768. 

Bossuet  394. 

Bourdaloue  394. 

Brandt  510. 

Braun  344. 

Breyn  3ll,  325. 

Brodowski  Alexander  253. 

Brodovr8ki  Samuel  3lO. 

BrodzlńBki  542,  620,  709. 


Broniewski  l97. 

Bronikowski  Alex.  592. 

Bronikowski  Ant  577. 

Broscynsz  81,  193. 

Bmdzewski  50. 

Bruner  800. 

Brutto  l85. 

Brzeziński  844. 

Brzozowski  Raról  6. 

Brzostowski  Paweł  504. 

Buchowski    514. 

Buczyński  692. 

Budny  91. 

Budziński  779. 

Budzyński  584. 

Bu}ak  67. 

Bujnickł  609.  709. 

Burski  162,  206. 

Bycbowiec  765. 

Byron  583. 

Bystrzonowski  309. 

Bystrzycki  Jan  501. 

Bystrzycki  Jo  w.  80a 

Bytomski  296. 

Bytner  254. 

Bzowski  291. 

Carosi  478. 

Castoldi  195. 

Cedrowski  282. 

Cegielski  728,  754. 

Cellaryusz  265. 

Celiński  Józ.  510. 

Celiński  Jan   801. 

Celtes  Konr.  35. 

Cerwna  Tucbolczyk  148. 

Chałubiński    787. 

Charagnac  279. 

Cberallier  299. 

Chęciński  619. 

Chlebowski  711,  811. 

Chłapowski  820. 

Chłędowski  Adam  446. 

C  błędowski   Walenty   446,    531^ 

706,  708. 
Chłędowski  Ferd.  446. 
Chodani  386. 
Chodakowski  668. 
Chodkiewicz  498. 
Chodyniecki  425,  646. 
Chodźko  Jan  594. 
Chodźko  Aleiander  563. 
Chodźko  Ignacy  597. 
Chodźko  Leonard  663,  682,  734. 
Chodźko  Józef  658. 
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Chodźko  Micha}  585, 

Chodźko  Stanisław  800. 

Choinin  Jan  127. 

Chojnacki  4(32. 

Chojnicki  501. 

Choński  509,  802. 

Cholewa  Mateusz  17. 

Cliolotiiewski  641. 

Chotoinsk     Ford,  8l7. 

Chromiński  52fi. 

Chrapowiecki  279. 

Choroszewski  768. 

Chrościński  242. 

Chrościewski  225. 

Chrościkowski  499. 

Chrzanowski  664.  851. 

Chwalczewski  39. 

Chwalimirz  137. 

ChwaJkowski  273,  327. 

Ciampi  757. 

Ciapiński  252. 

Cichocki  Józef  708. 

Cichowicz  728. 

Ciekliński  83. 

Cielecki  147. 

Ciepliński  810. 

Cieszkowski  766. 

Ciołek  M.  17. 

Ciołek  Stanisław  32. 

Ciołek  Yitellio  25. 

Ciarkę  198. 

Commendoni  125. 

Connor  299. 

Cotta  Jan  195. 

Coyer  300. 

Cygański  139. 

Cyankiewicz  460. 

Czacki  Michał  429. 

Czacki  Tadeusz  47,  407. 

Czaki  849. 

Czajkowski  Antoni  585,  855. 

Czajkowski  Michał  598. 

Czajkowski  Paweł  11,  619. 

Czajkowski  X    Franciszek  403. 

Czapliński  705. 

Czaradzki  «08. 

Czarkowski  689. 

Czarnocki  668,  736. 

Czartoryska  Izab.  506. 

Czartoryski  Adam  Kazini.  363. 

Czartoryski  Adam  620. 

Czech  512. 

Czechowicz  92. 

Czeczot  6. 


Czekierski  510. 

Czepiel  48. 

Czepieliński  853. 

Czepiński  826. 

Czempiński  503. 

Czerski  535. 

Czerwiakowski  Rafał  509. 

Czerwiakowski  Józef  790. 

Czerwiński  414. 

CKynńański  799. 

■I.thlbcrg  268. 

Dablmaa  860. 

Dalerac  299. 

Damalewicz  256. 

Dambrowski  115. 

Danejkowicz  245. 

Dangiel  780. 

Danilewicz  Ignacy  733,  768. 

Daniłłowicz  Mikołaj  227. 

Pfltjilkowicz  S^if^. 

DantTszek  155. 

Dąbrowski  Henr.  430,  704. 

Dąbrowski  Ant.  513. 

Dąbrowski  Wojciech  719. 

Dąbrowski  Ludwik  824. 

Deciusz  174. 

Dekan  309. 

Delert  632. 

Delisle  269. 

Dembowski  746. 

Demitrowicz  273. 

Deotyma  z  Łuszczewska  540. 

Deszkiewicz  855. 

Dewina  394. 

Dębiński  Hen.  703. 

Dębiński  Joach.  767. 

Dietl  803.  830,  834,  836. 

Długosz  53,  62. 

Dmochowski  X.  Fr.  360,  445,  450. 

Dmochowski  F.  Sal.  587,  703,  710. 

725. 
Dmuszewski  367. 
Dobracki  34S. 
Dogiel  267. 
DohoTDStajiki   140. 
Dolinowfiki  ^23. 
IJomfljko  fi59* 
Dobncań^ki  Jan  7l6. 
Dowgird  624. 
Dropsy  833. 
Drezner  207,  2l0. 
Drozdowski  365. 
Drużback^  239. 
Drzeltki  Swiętosław  98. 
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Dnewiecki  Karol  618. 

Drzewiecki  Juzef  701. 

Drzewiński  477,  803. 

Dabrawski   140. 

Dachiński  685. 

Dadziński  532. 

Domoarier  704. 

DaDiecki  800. 

Danin  395. 

Dnnin  Szpot  735. 

Dańczewski  304. 

Dutkiewicz  773. 

Dworzaczek  833. 

Dybek  708,  829, 

Dycalp  z.  Jankowski  581,  585. 

Dylągowski  315. 

Dyruont  820. 

Dytmar  1 5. 

Działyński   179,  647. 

Dziedoszycki  Jerzy  326. 

Dziednszycki  M.  J.  643. 

DziekoDski  Tomasz  692,  847. 

Dziekouski  J.  B.  609,  635,  639. 

Dzieroszyński  468 

Dzicjjrielowski  337. 

Dziarkowski  475,  510. 

Dzierzkowski  Józef  601. 

Dzierzon  8*i9. 

Dziewanowski  518. 

Dzierzwa  18. 

Dziubacki  634. 

Eichwald  792. 

Efor  Anzelm  223. 

Eisen  472. 

Ekkiasz  163. 

Elhaf  310. 

Elsner  534. 

Ekkius  164. 

Engelbert  Cysters  22. 

Episcopins  254. 

Emdtel  311.  316. 

Estkowski  715,  716. 

Estreicher  759. 

Eschenloer  53. 

Faleński  422,  425. 

Falibogoski  340. 

Falkowski  393. 

Fassman  300. 

Felińska  700. 

Feliński  3G6,  534. 

Ferbcr  478. 

Fichtel  478. 

Fidler  630 

Filipecki  394. 


Filipowicz  252,  609,  799. 

Fisch  603,  659. 

Fischer  518. 

Flachsbinder  155. 

Folino  269 

Fonberg  796,  802. 

Formankowicz  265. 

Forster  777. 

Frączkiewicz  845. 

Fredro  Maxim.  295,  341. 

Fredro  Alerander  616. 

Frejer  510. 

Freudenhamer  268. 

CSallus  Marcin  15,  16,  17. 

Galka    32. 

Ganot  805. 

Garbiński  Kajetan  712. 

Garbiński  Wtad    799. 

Garczyński  A.  584. 

Garczyński  Stefan  555. 

Gawarecki  651. 

Gawiński   Jan  235. 

Gawiński  Raj.  393. 

Gawroński  511. 

Gazety  448-459,  723—731. 

Gąsiorowski  830. 

Geryczowa  An.  702. 

Gębicki  Jakób  78. 

Gilibert  de  Lannoy  52. 

Giliber  Jan  Emm.  468,  503. 

Gilowski  114. 

Giller  731. 

Girtler  425. 

Girard  394. 

Gizewiusz  730. 

Giżycki  519,  695.  794. 

Glaber  118,  141. 

Gliczner  133,  139. 

Gliszczyński  Ant.  467,    750,   768. 

Gliszczyński  Michał  17,  685. 

Gloc  508. 

Gluziński  821. 

GIttksberg  721. 

Gladysiewicz  633,  646. 

Głębocki  Józef  851,  852. 

Godebski  Cypr.  444. 

Godebski  Ksawer.  724. 

Godlewski  389. 

GoCrz   438 

Gdański  463. 

Golian  687,  641,  718. 

Gołecki  394  424. 

Gołębiowski  Ł.  669,  688,  695,  758. 

Gołębiowski  Stan.  849. 
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Gol  ucho  wski  759. 

Gondek  632. 

Gordon  705. 

Gorczyn  Jan  Alex.  284,  303. 

Gorczyna  307. 

Gorczyński  617. 

Goryński  205. 

Goślicki  97. 

Gosławski  Stanisław  83. 

Gosławski  Frane.  203. 

Gosławski  Maur.  565. 

Gostomski  140. 

Gostkowski  227. 

Gostyński   165. 

Goszczyński  557. 

Gółkowski  7::9. 

Górecki  Ant  562. 

Górecki  Ludwik  832. 

Górnicki  83,  93,  132. 

Górski  Stanisław  171,  179. 

Górski  Jakób  162,   166. 

Górski  Batys  815, 

Gottwald  324 

Grabowski  Ambroży  652. 

Grabowski  M.  568,  594,  731,  737. 

Graciani   126. 

Gracyan  Bened.  21. 

Grądzki  296. 

Gregorowicz   602,   718.  821,  830. 

Gregorowicz  Karol  833. 

Grochowski  76. 

Gródecki  194. 

Grodek  446. 

Grodzicki  Stanisław  103,  221. 

Grodzicki  Tomasz  374. 

Groicki  135. 

Grot  Adolf  269. 

Groth  Flor.  210.    ' 

Groza  Alezander  563,  721. 

Grudziński  821. 

Gruszczyński  79. 

Gruszczyński  Stanisław  857. 

Grutyński  142,  225. 

Grzebski  J43,  171. 

Grzegorz  z  Sanoka  44,  45. 

Grregorz  z  Szamotuł  207. 

Grzegorz  z  Samborza  157. 

Grzegorz  z  Żarnowca  1 14 

Grzymała  448. 

Gutowski  506. 

Gutzki  850. 

Gwagnin  192. 

Haberkant  394. 

Eac^utt  478. 


HałatklewicB  804,  805. 

Hanke  343. 

Uannemann  831. 

Hartknoch  294. 

HatCTille  299. 

Haur  325. 

Hasler  221. 

Haziusz  247. 

Heidenstein  Reinhold  16S,  205. 

Heidenstein  Jan  187. 

Hejcher  311,  324. 

Hegendorphinns   164. 

Helcel  710,  731,  774 

Henenberger   195. 

Henryk  Łotysz   19. 

Herbest  165.  166,  217. 

Herbestein  65,  194. 

Herburt  z  Dobromila  117. 

Herburt  zFuIsztyna  134,  201. 

Herka  311,  33& 

Hesse  47. 

Hetzschold  826. 

Hewelke  (Hewelius)  307. 

Heylman  772. 

Hieronim  z  Wielunia  84. 

Hincza  65,  247. 

Hilzen  274. 

Hirszfeld  833. 

Hlebowicz  714. 

Hoffman  Daniel  344 

Hofman  Karol  686. 

Hofman  K.  A.  859.  % 

Hofmitnowa  z  Tańskich  588,  655» 

705. 
Hojecki  428. 
Hołowiński   576,    580,   609,   625» 

636. 
Honter  195. 
Hoppiusz  Izrael  286. 
Hoppiusz  Marc.   343. 
Hreczyna  841. 
Hnbe  500,  77l. 
Hubert  687. 
Humbold  810. 
Huzarzewski  46 1. 
Idikowski  849. 
Jabczyński  710,  714,  716. 
Jabłonowski  Jan.  SUn.  240. 
Jabłonowski  Jannis  395. 
Jabłonowski  Józef  167,  303,  345. 
Jabłonowska  Anna  504. 
Jachowicz  573,  856. 
Jagielski  729. 
Jagiełło  560. 
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Jagodyńiki  243. 
Jakowicki  Ignacy  792. 
Jakób  z  Górki  42. 
Jakób  sRobyliDA  SO. 
Jakabowicz  767,  854. 
Jakubowski  Józef  424,   501,    515. 
Jakubowski  Walenty  80. 
Jakubowski  Wincenty  389. 
Jan  z  Bnina  c.  Kępy   13. 
Jan  z  Czarnkowa  51. 
Jan  z  Czyiowa  44 
•an  Dombrówka  42. 
in  EIgot  42. 
'nn  z  Głogowy  45. 
Jan  Isner  42. 
J<'iO  2  Koszyczek  80. 
Jan  z  Kęt.  Kanty  42. 
Jan  z  Łańcuta  217. 
Jan  z  Oświęcimia  54. 
Jan  z  Pilzna  210. 
Jan  z  Rytwian   44. 
Jan  z  Stobnicy  118,  163. 
J.m  z  Turobina  210. 
Jc.n  z  Wiślic/  36,  152. 
Jan  Opat  Witowski  12. 
Jan  z  Dobczycy  44. 
Jan  Romka  23. 
Jan  de  Piano  Carpino  23. 
Jan  Prżeworszczyk  31. 
Jan  Sylranut  (Lasocki)  43. 
Jan  Lu  tek  47. 
«  Jan  Plastwig  62. 
Janicki  157. 
Janidłowski  207. 
JanUzewski  629,  716. 
Janczar  39. 
Janczewski  824. 
Jankowski  Placyd  zOf  Dycalp  581. 

585. 
Jankowski  Jóief  Emm.  462. 
Janecki  346. 
Janusz  860. 
Januszowski  136,  149. 
Jaraczewska  593. 
Jarmnnd  SIO, 
Jarocki   812. 
Jarochowski  282. 
Jaroński  461. 
Jaroszewicz  677,  773. 
Jasiński  J.  462. 
Jaskier  206. 
Jaskulski  729. 
Jastrow  631. 
Jasintbowski  807,  8lJ. 


Jaszowski  609. 

Jaubert  425. 

Jaźwiński  690. 

Jełowieki  627. 

Jemiołowski  278. 

Jenike  Ludwik  603,  718,  720,  797, 

817.  857. 
Jerlicz  277. 

Jeż  (p.  Miłkowtki)  606. 
Jezierski  Francifkek  896,  532. 
Jezierski  Michał  554,  609. 
Jezierski  Felix  767,  855. 
Jędrzój  Gałka  z  Dobciyna  32. 
Jędrzej  z  Jaszowic  37. 
Jędrzój  Laskary  bis.  pom.   44. 
Jędrzój  ze  Słupia  31. 
Jędrzój  z  Kobylina  141. 
Unicka  584. 
Ines  340. 

Joannicy  225,  226. 
Jocher  755. 
Jodłowski  424. 
Jodocus  Yilliehiai  327. 
Jonsak  309. 
Jonston  311,  318. 
Józefowicz  Jan  261. 
Józefowicz  Winę.  842. 
Józefowicz  Zyg.  619. 
Jucewicz  6,  654. 
Jundziłł  446,  472. 
Junterbuch  42. 
Jurkiewicz  Karol  801. 
Jurkiewicz  Doi.  720. 
Jurkowski  Jan  83. 
Jurkowski  Michał  85a 
Juszyński  530. 
Iwicki  777. 
Izopolski  6. 

Raczkowski  Antoni  830,  834. 
Kaczkowski  Kar.  831. 
Kaczkowski  Sun.  682. 
Kaczkowski  Zygmunt  604,  727. 
Kadłubek  15,  18. 
Kajjiewicz  627. 
Kallimach  57. 
Kalinka  393,  647. 
Kaliński  371. 
Kalnius  313. 
Kamieński  Maxym.  629t 
Kamieński  Napoleon  711,  728. 
Kamieński  A.  O.  841. 
Kamińska  Bronittaws  609. 
Kamiński  J.  N.  584,  613,  766. 
Kamiński  Ludwik  58a 
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Kamiński  Jnl.  722,  734,   758. 

Karasowski  619. 

Karczewski  Roeh  444. 

Karcaewski  Winc.  846. 

Karnicki  725. 

Karnkowski  104. 

KarŚDicki  439. 

Karpiński  Frań.  350,  434. 

Karpiński  Winc.  799, 

Karpowicz  374. 

Kasperowski   711. 

Kaszowski  577. 

Kącki  141. 

Kąkolewski  822 

Kenig  723. 

Kefaliński  z  Hołowiński  581. 

Kiciński  Brano  447,  451,  580,  725. 

Kiciński  Pius  698. 

Kiepert  663. 

Kiliński  Jan  429,  704. 

Kiliński  Teodor  689,  (6)  746. 

Kircheim  33a 

Kirkor  (Jan  ze  Sliwina)  65a  722, 

730,  741. 
Kitajewski  796. 
Kitowicz  410. 
Kleczewski  532. 
Klein  313,  314. 
Klonowicz  74,  160. 
Kluk  469,  476  502. 
Kluweryasz  197. 
Kłodziński  773. 
Kłos  143. 
Kmita  80,  Ul. 
Knapski  149. 
Kniaźnin  351. 
Kniaziewics  501. 
Kobierzycki  1.1,  295,  505. 
Kocliański  7ll. 

Kochanowski  Jan  71,  79,  82,  159. 
Kochanowski  Jędrzej  81. 
Kochanowski  Piotr  81. 
Kochowski  235,  271  295. 
Kolski  228. 
Kognowiecki  398. 
Kojałowicz  1^93. 
Kolberg  660. 
Kollacz  424. 
KoUonUJ  409,  465,  704. 
Koładzki  274. 

Komamicki  Zygm.  16,  694.  700. 
Komanewski  436. 
Komierowski  582. 
Komp«rdA  630. 


Konarski  32S. 

Konarski  Mich.  708. 

Koncewicz  822. 

Kondnitowicz(S7rokomla)  569, 745. 

Konkowski   5ia 

Konitzer  394. 

Konopka  6. 

Konopacki  689. 

Konstantynowici  i  Ottrowiey  39. 

Kontareni  65. 

Konwerski  634. 

Kopczyński  532. 

Kopeć  439. 

Kopernik  213,  217. 

Kopystyński  586. 

Koryeiński  291. 

Korytyński  586. 

Korylski  (Kobecki)  810. 

Korczewski  82. 

Korczyński  633,  709. 

Kordecki  295. 

Korsak  Adam  609. 

Korsak  Julian  561. 

Korsak  Rajmund  561. 

Kortnm  806. 

Korwin  Wawrzyniec  34. 

Korwel  721. 

Korzeniowski  Alojzy  893,  501. 

Korzeniowski  Józef  582,  599,  6l7. 

Korzeniowski  Apollo  619. 

Korzeniowska  Reg.  663. 

Korzeniowski  Hip.  833. 

Korzeliński  658. 

Kosmowski  433. 

Kosiński  602. 

Kosicki  Mod.  636. 

Kossecki  444. 

Kossakowski  Stan.  735. 

Kossakowski  J.  N.  373,  446. 

Koszutski  133,  632. 

Kotkowski  Jnlian  16. 

Kotłubaj  645. 

Kotowski  425. 

Kowalewski  579. 

Kowalski  Frań.  586,  703. 

Kownacki  17,  20,  47,  478. 

KozietuUki  441. 

Kozłowski  Felix  576. 

Kozłowski  (Jurowianin)  855. J 

Kozłowski  Wikt.  817. 

Kozłowski  Felix  O.  Oi  P.  636. 

Kośmian  Kajetan  358,  696. 

Koźmian  A.  E.  568,  647.  75& 

KoiachowiU  328. 
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Kożycki  227. 
Krajewski  396,  396. 
Kraiński  114. 

.  Kraków  Paulina  609,  702,  722. 
Krasicki  355,  396,  444,  451. 
Krasiński  Zygm.  552. 
Krasiński  Wal.  707. 
Krasiński  .lan  190. 
Krasiński    Adam   Stan.    11  •    625, 

632,  633. 
Krasiński  Walery  680. 
Krasnodębski  Adam  305. 
Krans   342. 
Kraszewski  276,  568, 595, 654, 7l6, 

720,  723,  727,  741,  753. 
Kremer  Alexander  793,  833. 
Kremer  Józef  659,  762. 
Kremer  Karol  738. 
Krępowiecki  448. 
Królikowski  448,  534. 
Kromer  181,    190. 
Kropiński  366. 
Kro&nianin  152. 
Krowicki  89. 
Kramłow&ki  493. 
Kmpowicz  732. 
Krupski  723. 
Krupiński  509. 
Kruszyński  615. 
Krygier  817. 
Krysiński  Dominik  467. 
Krysiński  Józef  845. 
Krzeczkowski  125,  721. 
Krzycki  152. 
Kryszka  831. 
Krzystanowicz  192. 
Krzyżanowski  Adryan  672. 
Krzyżanowski  Jan  Kanty  796,  80S. 
Krzyżanowski  P.  526. 
Krzyżanowski  Stan.  722. 
Kucharski  4,  147,  630. 
Kucz  725. 
Kuczborski  636. 
Kulczycki  Tom.  711. 
Kulczycki  292. 
Kulesza  829. 
Kulmns  316. 
Kunaszowski  142. 
Kumelfki  792,  815. 
Kupiszewski  779. 
Kurowski  Waler.  715. 
Kurowski  J.  N.  710,  820. 
KureliaDewios  854. 
Knmatowski  668. 


Kuszel  (Wanda  Odrowąż)  609. 

Kwiatkiewicz  273. 

Kwiatkowski  Marę.  133. 

Kwiatkowski  Kajet  579,  672. 

Ijabourer  298. 

Lafontaine  801. 

Lachowski  373. 

Lachnicki  446. 

Lacombe  302. 

Lambert  394. 

Langres  395. 

Laskowski  686. 

Laskary  (Gosławicki)  44. 

Lassocki  45. 

Lanrencynsz  192. 

Latoś  143,  220. 

Lanterbach  301,  344. 

Lebnin  829. 

Lelewel  530,  665,  688,  690. 

Lenart  z  Balic  40. 

Lenartowicz  539. 

Lengnich  301,  344. 

Lenkiewicz  395. 

Leopolita  Gabr.  109. 

Leopolita  Jan  Nicz  86. 

Leszczyński  341. 

Leszniowska  689. 

Leszno wsk  i  450,  723. 

Leśniewski  709,  791,  814,  828. 

Lewandowski  1^25. 

Lewartowski  637. 

Lewestam  585,  694,  750. 

Libelt  715,  729,  763,  843. 

Libera  570. 

Lichocki  704. 

Linage  de  Yanciennei  299. 

Linde  535,  853. 

Linowski  Ależ   434. 

Lilpop  801. 

Linowski  Zygm.  374,  424. 

Lipiński  J.  6. 

Lipiński  Tym.  420,  653. 

Lipnicki  637. 

Lipowski  310. 

Lippoman  426. 

Lipski  Jan  426. 

Lipski  Woi.  716. 

Lipski  Andr.  187. 

Lisiecki  447,  667. 

LUiekiewicz  476,  500. 

Litwiński  535. 

Lompa  829 

Lorencowiez  250; 

Lowei  !iard  818. 
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Labelesyk  89. 

Lubieniecki  343. 

Lubieniecki  Jul.  829. 

Lux  Kaz.  441. 

z  Labiina  Walenty  142. 

LuJwjk  L  l^okiewfL  i»  Jacewicz 654. 

Łabęcki  Baltaz.  254. 

Łabęcki  Hier.  794. 

Łada  K.  721. 

Ładowski  Maciej  337. 

Ładowhki  Hemig.  476. 

Łańcucki  375. 

Łaski  Jan  49,  89. 

Łaski  Albert  228. 

Ło-iickL  194. 

Łazowski  855. 

Łazarowicz  z.  Januszewski  134, 148. 

Łepkowski  738. 

Łęczycki  l96. 

Łęski  523. 

Łętowski  646. 

Łojko  405. 

Łobeski  716. 

Łopaciński  402. 

Łoś  Władys,  278. 

Łoś  Jan  803. 

Łoś  hr.  851. 

Łotysz  19. 

z  Łowicza  Cypryan  22b*. 

z  Łowicza  bzymon  '1*2:1, 

Lubieniecki  829. 

Łubieński  Maciej  306, 

Łubieński  Stan.  265. 

Łubieński  Władys.  265,  269. 

Łukaszewicz  Józef  ri79,  675,  709. 

711,  712.  735. 
Łukaszewicz  Lesław  710,  745. 
Łukaszewski  715. 
Łukaszewski  Xaw.  860. 
Łunczkiewicz  832. 
Łuukiewicz  637. 
Łuskina  448. 
Łuszczewska  Jadwiga  z.  Deotyma 

540. 
Łyskowski  Ignacy  agronom  820. 
Łyskowski  Ignacy  urzędnik  768. 
Łyszkowski  Stanisław  825. 
Łyszkow&ki  Maiytnili^i}  741ł. 
Maciej   Blasy  lIp  Sxvdlow  43. 
Maciej  do  Saiispów  43. 
Maciej  z  Miechowa  183,  l89,  221. 
Maciej  z  Kozana  38. 
Maciej  z  Warmii  22. 
Maciejowski  13,  38. 


Maciejowski  Samuel  100. 

Maciejowski  Wacław  677,   743, 

Maciejowski  Franc.  773. 

Macoiiley   Babiugton  694. 

MaJalm.kł  328,  336. 

Magier  803,  806. 

Magnus  315. 

Magnuszewski  616. 

Maj  Jan  451. 

Majer  832. 

Majeraiiowskl  447,  451,  614,  705. 

Majewski  724. 

Majorkiewicz  743. 

Makowski  a^i. 

Malcz  708,  8:^5,  829,  831. 

Malczewski  543. 

Małecki  113,  618,  857. 

Maleszewski  415. 

Malicki  348. 

Malimki  lt>0. 

Malinowski  Mik.   125,  679,  731. 

Malinowski  735. 

Malinowski  Franciszek  857. 

Małecka  Wanda  684,  707. 

Małecki  577,  618,  813. 

Mann  656. 

Marchocki  128. 

Marcin  Polak  20,  23. 

Marcin  z  Olkusza  starszy  50. 

Marcin  z  Olkusza  młodszy  219. 

Marcin  z  Urzędowa  138. 

Marcinowski  4^5 

Marciukowski  446,  831. 

Marconi  850. 

Marcie w^<;y  719. 

Marieius    It>4. 

Markiewicz  502,  803. 

Markowski  802. 

Marya  Ludwika  277. 

Marycki   163. 

Marylski  647. 

Massalski  597. 

Massilion  395. 

Maszkiewicz  128. 

Maszkiewicz  l\az.  276. 

Matzek  845. 

Mateusz  h.  Chol.  bisk,  krak.  15, 17. 

Mateusz  z  iSzamotuł  50. 

Mateusz  z  Rrakowa  43. 

Matecki  Teo.  800.  834. 

Max  467. 

Mazurkowski  844. 

Mączyński  Jan  149. 

Mąozyńzki  Jóief  656,  851. 


-     870     - 


MechefiyńTkl  744. 

Hadyk  13. 

Hejer  661,  810. 

Heniński  347. 

Iftciński  376. 

Hftiewies  626. 

IfiMkowski  75. 

Ifiehalski  R.  M.  038. 

Ifiehał  s  Bystrzykowa  46. 

Kichał  X  Wrocławia  49. 

Hichajło  Litwin  l92. 

Michniewski  774. 

Micler  de  Kolof  33ą  346. 

Ifiechowicz  850. 

llickiewies  544. 

Kiciński  139. 

HiechowiU  i  18,  174,  189,  221. 

Ifieczyński  Ad.  822,  827. 

Ifietelski  375. 

Kigórski  705 

Mikański  162. 

Mierosławski  686. 

Mikiewica  630. 

Mikołaj  Polak  archid.  21. 

MikoUJ  s  Ko&ciana  43. 

Mikołaj  X  Wielk.  Koźmina  44. 

Mikołaj  z  Mniszewa  47. 

Mikołaj  Kotwic  34. 

Mikołaj  z  Błonia  38,  41,  45. 

Mikołaj  z  Kozłowa  42. 

Mikołaj  z  Oietczew  46. 

Mikołaj  z  Gorzkowa  46. 

Mikołaj  z  Szadka  144. 

Miklaszewski  422. 

Mili  778. 

Miller  127,  832. 

Miłkowski  J.  637. 

Miłkowski  Jeż.  606. 

Miłkowski  Lud.  704, 

Miłkowski  St    660. 

Młodzianowski  250. 

Młokosiewicz  440. 

Minasowicz  Józef  362. 

Minasowioz  Dyonizy  585. 

Miniszewski  603. 

Mirowski  230. 

Mittelstaedt  777. 

Mochnacki  66l,  686,  706,  751. 

Modrzewski  209. 

Mokrski  248. 

Momsen  667. 

Moraczewski  673. 

Morawski  Jan  303,  583. 

Morawski  Franciuok  354,  562. 


Morawski  Szczęsny  428,  0O& 
Morzycki  687,  8ll 
Morsztyn  Hier.   238. 
Morsztyn  Zbig.  238. 
Morsztyn  Jędrzej  244. 
Morsztyn  Stanis.  244. 
Morzycki  856. 
Mosbach  733,  860. 
Mościcki  163. 
Moselanus   164. 
Mostowska  398. 
Mostowski  450. 
Moszyński  Lad.  655. 
Moszyński  831. 
Moszczeński  ksi.  348. 
Moszczeński  Adam  436,  704. 
Motty  Marc.  580,  728. 
Motty  Jan  813. 
Mrongowinsz  577,  630,  860. 
Mroziński  440,  853. 
Mucante  128. 
Maczkowski  Antoni  731. 
Muczkowski  Józef  757,  854. 
Muklanowicz  844. 
Marmelius  1 48. 
Mnrzyński  127. 
Meller  Stanisław  858. 
Mymer  164. 
l^akielski  292. 
Nakwaska  Anna  699. 
Nakwaska  Karolina  609. 
Napierski  290. 
Narbatt  Kazim.  460. 
Narbutt  Teodor  678. 
Narbatt  Jnstyn  282,  687. 
Natanson  Jakób  801. 
Natanson  Lad.  717,  800.  830,  83s. 
Naagebaaer  832. 
Naamański  448. 

Naruszewicz  351,  398,  406,  443. 
Nejfeld  314. 

Nehring  Wład.  186.  751.  759. 
Nestor  16. 

Nicole  de  la  Croir  264. 
Nidecki  170. 
Niegolewski  441. 
Nielubowicz  440. 
Niemcewicz  353,  398,  421,  697. 
Niemyjski  809. 
Niemierzyc  239. 
Niesiecki  305. 
Niewieściński  205. 
Nigroni  826. 
!   NikaU  460. 
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Niszczycki  135,  209. 

Kieszokoć  851. 

Niewiarowski  Alex.  609,  721. 

Niewęgłowski  844. 

Nowicki  787. 

Nowicki  Jacek  642. 

Nowlaóski  827. 

Nowaczyński  532. 

Nowakowski  723. 

Nowopolski  223.  230 

KowoMeUki  609,  657. 

Nutt  828. 

Oborski  518. 

Obuchowicz  Fil.  281. 

Obucbowicz  Hier.  281. 

Obucbowicz  Leoo  281. 

Ochocki  Gabr.  342. 

Ochocki  Jan  699. 

Ohryzka  722,  730. 

Oczapowski  819. 

Oczko  142.  224.  226,  228. 

Odyniec  559,  707,  730. 

Oj^iński  440. 

Okolski  257,  275,  292,  303. 

Olech  630. 

Oleśnicki  41,  44,  89. 

Oloff  344. 

Olszewski  Jakób  248. 

Olszewski  Michał  395,  425,  446. 

Olszowski  338. 

Opaliński  Łak.  305. 

Opaliński  Jan  13. 

Opaliński  Łukass  293. 

Opaliński  Krzystof  238. 

Opeć  UG. 

Orańskł  655. 

Ordyniec  J.  K.  70G,  707. 

Orkisz  831. 

Orłowski  641. 

Orzechowski  93,  178. 

Orzclski  Święt.  98,  120. 

Orzelski  Jan  171. 

Osiecki  7  1 9. 

Ogiński  Alojzy  399 

Osiński  Józef  500. 

Osiński  Ludwik  354,  367,  369,  445. 

Ossoliński  Max  529,  580. 

Ossoliński  W.  518. 

Ostapowicz  775. 

Ostroróg  47,   141. 

Ostroróg  Jan  140. 

Ostrowski  Edw.  658,  832. 

Ostrowski  Antoni  643,  7a3. 

Ostrowski  Teodor  337,  406,  505. 


Otto  631,  719. 
Otwinowiki  Erazm  281. 
Otwinowski  Waleryan  241 . 
Pac  Stef.  275. 
Padura  570. 

Pajgert  Józef  Kalasanty  575. 
Pajgert  Adam  583. 
Pałczewski  198. 
Pankiewicz  800. 
Papczyński  342. 
Paprocki  A  bram  694. 
Paprocki  Franc.  266. 
Paprocki  Bartłomiej  124,  146. 
Parkosz  6B. 
Parthenaj  300. 
Pasek  278. 
Pastor}  usz  296. 
Paszkowski  Józef  582. 
Paszkowski  Marcin  122. 
Pathie  725. 
Pauli  Żegota  646. 
Paweł  z  Krosna  35. 
Paweł  Yladimiri  46,  52. 
Paweł  z  Zatora  42. 
Paweł  z  Brudzewa  52. 
Pawlikowski  13. 
Pawliszczew  688. 
Pękalski  Woje.  451. 
Pękalski  Piotr  632,  633. 
i    Pvkalski  Józef  725. 
Pentkowski  209. 
Peregrina  23. 
Perkowicz  251. 
Pertez  503. 
Perzyna  509. 
1'eters  730. 

PeLrycy  Jau   189,  314. 
Petryćy  8cbastyan  133,  143. 
Pctrów  Alex.  718. 
Piątkiewicz  Lud.  706. 
Piątkowski  823. 
Piasecki  Paweł  2h6 
Piasecki  Wacław  394. 
Piekarski  508. 
Pilchowski  4G2. 
Pieniążek  l40. 
Pietkiewicz  6o3. 
Pietraszewski  688. 
Pietrusiński  656. 
Fictruski  8lG. 
Piotr  z  Kobylina  142. 
Piotr  z  Poznania  Sf*. 
Piotr  z  Radoszyc  37. 
Piotrkowczyk  AUx.  249. 
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PiotriLOveiyk  AndrseJ  928. 
Piotrkowczyk  Melchior  142. 
Piotrowski  Ruf.  703. 
Piramowicz  368. 
Pisma  czasowe  283-285.  442-44a 

705-720. 
Pisma  zbiorowe  720—723. 
Piskorze wski  32. 
Pistor  432. 
Pistorius  Jan  224. 
Pisulewski  788. 
Plaoo  Carpino  24. 
PlaUr  Ad.  660.  816, 
Plater  Ludwik  506,  655. 
Plater  Stanisław  662. 
Plater  Kazi.  Rons.  403. 
Plater  Włodzim.  736. 
Piaskowski  If^acy  860. 
Plebański  649. 
Płng  603. 
Pociej  251. 
Pochołowiecki  195. 
Poczobut  520. 
Podczaszyński  Mic.  706. 
Podczaszyński  Karol  848. 
Podczaszyński  Bolesław  722,  747. 
Podoski  Gab.  282. 
Podymowicz  787. 
Podbereski7l5,  716. 
Podgórski  276. 
Podoski  Gabryel  J.  282. 
Podwysocki  831. 
Pogorzelski   195. 
Pohl  Andrzój  382. 
Pol  Kłem.   125. 
Pol  Wincenty  65,  568. 
Polak  B.  2;j. 
Polak  T.   15. 
Poliński  514. 
Polignak  299. 
Połajań^^ki  824. 
Poniński  Stefan  252. 
Pdniński  xiążę  hr.  506. 
Popliński  Ant.  690,  7ll,  7l2. 
Popliński  Jan  709,  741. 
Popławski  464. 
Poszakowski  252,  274. 
Potocki  Alexander  506. 
Potocki  Jan  400,  736. 
Potocki  Paweł  262. 
Potocki  Stanisław  368,  736. 
Potocki  Wacław  242,  303. 
Potocki  Leon  603. 
Potocki  Tadeusz  775. 


Powodowtki  101. 

Puławski  X.  Fr.  477. 

Pradt  Dom.  44L 

Prawodawstwo  polskie  198.  76a 

Prądzyński  Ignacy  702,  851. 

Frażmowski  386,  439,  808. 

Prochnicki  191. 

Proga  140. 

Prokopowicz  827. 

Prusiecka  609. 

Prusinowski  628.  639,  715,  7ia 

Pruszak  609,  721. 

Pruszcz  273,  343. 

Przebendowski  297. 

Przeczytański  379. 

Przeworszczyk  31. 

Przezdziecki  128,   278,    644,    654 

731,  741,  758. 
Przyałgowski  637. 
Przyborowski  40,  73. 
Przybylski  359,  367. 
Przyłęcki  277,  712,  721. 
Przyłuski  192,  201. 
Przystański  844. 
Puławski  Franc.  425,  477. 
Pusch  793,  808. 
Putscho  8l8. 
Putiatycki  639,  847. 
Raabski  45l,  728. 
Raciborski  831. 
Raczyński  Edward  277,  579,  650, 

695,  731. 
Raczyński  Kazimierz  731. 
Raczyński  Ignacy  373. 
Radawiecki  247. 
Raduńszyc  161. 
Radwański  707.  803. 
Radymiński  263. 
Radziwiłł  Albert  287. 
Radziwiłł  Hieronim  289. 
Radziwiłł  Mikołaj  88. 
Radziwiłł  Krysz.  (Sierotka)  272. 
Rajmund  de  Pennaforte  21. 
Rakowiecki  30. 
Ramułt  165. 
Rapou  831. 
Rasiński  282. 
Rastawiecki  660,  741. 
Rautenstrauchowa  Łncya  600,  656, 
Reddiga  381. 

Redthamer  313,  314.  /.17. 
Rej   z  Nagłowic  70,  82,  111,  131. 
Reklewski  354. 
Rembieliński  841. 
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Reszka  171. 

Richard  787. 

RiDgentaube  344. 

Rogaliński  498,  5l9. 

Rogalski  Leon  634,  635,  636,  640, 

692,  708.       . 
Rogalski  Adam  721. 
Rogowski  429. 
Rogicki  635. 
Rogojski  J.  801 
Romanowski  619. 
Ropelewski  Stanisław  859. 
Rościszewski  143,  22l. 
Rosę  Wit.  831. 
Rosę  Ant.  718,  728,  oOO. 
Rosę  Józ.  Ron.  832. 
Rosenblam  832. 
Rost  793. 
Roterodamas  164. 
Royziusz  209. 
Rubinkowski  274. 
Rudawski  294. 
Ruffus  142. 
Rnlhiere  426. 
Ralikowski  657. 
Rumbowicz  841. 
Rybicki  800. 
Rybiński  Jan  77 
Rybiński  Maciój  78. 
Rychcicki  ( Dzieduszycki)  643. 
Rychter  40. 
Rydzewski  253. 

Rymarkiewicz    75,  728,  755,  856. 
Rykaczewski  283. 
Rysiński  134. 
Rzączyński  325. 
Rzeczycki  207. 
Rzepnicki  263. 
Rzesiński  767,  772. 
Rzewuski  Emil  755. 
Rzewuski  Henryk  600,  724. 
Rzewuski  Paweł  630. 
Rzewuski  Wadaw  244. 
Rzymski  640. 
Rzyszczewski  731. 
Hachs  341. 
Sagatyński  439. 
Sakowicz  221. 
Samuel  z  Lublina  23o. 
Salrandy  695. 
Sanguszko  Wlad.  825. 
Sandomirzanin  33. 
Sandyusz  343. 
Sanson  268. 


Sapalski  837. 

Sapieha  Alex.  400. 

Sapieha  Nestor  Kaz.  437. 

Sapieżyna  721. 

Sarbiewski  339. 

Sarnicki  136,  146,  184. 

Sawiczewski  Flor.  709. 

Sawiczewski  Józef  801. 

Schedel  307. 

Schmidt  F.  421. 

Schmitt  Henryk  129,  429,  685. 

Schneeberger  224,  226. 

Schdenflisiusz  254. 

Schroeter  227,  661. 

Schultz  301. 

Sebastyan  z  Łęczycy  82. 

Sechkini  3l4. 

Seklucyan  87,  111,  148. 

Segur  438. 

Serwatowski  640. 

Sędziwój  229. 

Sękowski  687,  708. 

Sęp  ^^zarzyński  73. 

Siarczyński  4l5,  450,  707. 

Sidorowicz  770. 

Siemek  341. 

Siemiński  442,  567,  576,  688. 

Siemonowicz  Ś09. 

Sieniński  l9l,  195. 

Sienkiewicz  Karol  680. 

Sienkiewicz  Leon  693. 

Siennik  40. 

Sieradzki  502. 

Sierakowski  Sebastyan  5 19. 

Sierakowski  Władysław  695. 

Sierociński  855. 

Sierpski   142. 

Sierers  704. 

Sikorski  Jan  821,  829. 

Sikorski  Józef  717. 

Skaradkiewicz  510. 

Skarbek  468,  575,  591,  685,  779. 

Skarga  107,  123. 

Skarżyński   107. 

Skobel  860,  886. 

Skimborowicz  7 14,  720. 

Skidełł  640. 

Skolimowski  838. 

Skomlski  317. 

Skorupka  779. 

Skorski  340. 

Skotnicki  609. 

Skrobiszewski  256. 

SkrzetoiU  Kajetoa  423. 
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Bknetaiki  Wincenty  4tS,  465. 

Bkoltet  115. 

8lMzkovBki  225. 

SUwDicki  199. 

Sławiaoowski  773. 

Stawicki  8^ 

SlAwińiki  84i. 

Błookowicz  239. 

Stotwińfki  467. 

Słowacki  Piotr  220. 

Słowacki  Enzabiass  464. 

Słowacki  Juliusz  6l0. 

Słowikowski  6. 

Słupski  141. 

Szlachto wski  721. 

SzmelU  823. 

Smaczoiński  577.  579. 

Śmigielska  609. 

Smiglecki  137. 

Soii^ecki  Jan  521. 

Sniadecki  Jędrzój    446,   458,    493. 

Snarski  633,    635,   637,  638,  639. 

Sobieski  118,  188. 

Sobieszczański  646,  737. 

Sobolewski  530. 

i»okołowski  SUn.   105  l65. 

Sokołowski  Leon  802. 

Solignac  30;^. 

Solikowski  80,   183. 

Solski  306. 

Sołtykowicz  370,  527« 

Sosnowski  393. 

Sowiński  572. 

Spasowicz  l2i. 

hpiczyński  138. 

Spornig  850. 

Stadnicki  Kazimierz  6S4. 

Stadnicki  Alei.  655,  774. 

Sulmach   711. 

Stanisław  Franciszkan  23. 

SUnisław  Lwowczyk  208. 

Stanisław  ze  Skarbimirza  4l,  46. 

Stanisławski  693. 

Stankar  804 

Staro  wolski  257,  340. 

Starzyński  Alf.  706. 

Staszyc  479. 

Steczkowski  843,  848. 

Stephanus  47. 

Stojeński  148. 

Stojkon  Miechów.  23. 

Btnpnicki  Hippolit  655,    7l6,  727. 

Stupnicki  J.  X.  696. 

Stronczyński  696. 


Strojoowski  455. 

Strubicz  145,  192. 

Strumieński  l4l. 

Slrnmiiło  786,  826,  8^8. 

Struś  222. 

Stryjkowski  121. 

Strzelecki  605. 

Stwosz  Wit  65. 

Stylla  348 

Styrmer  600. 

Sułkowski  435,  104. 

Supiński  780. 

Surowiecki  404. 

Suśliga  221. 

Świątkowski  306. 

Switkowski  443,  444. 

Świecki  405. 

Święcicki  Andrzój  264. 

Swiętosław  z  Wocieszyna  38. 

Świnka  Adam  34. 

Świniarski  221. 

Swirski  276. 

Symonowicz  476. 

Syzt  Erazm  229. 

Sy reński  l38. 

Syrokomla  W  ład.  z.  Kondratowicz 

569.  693,  745. 
Szabrański  7 10. 
Szacfajer  5l0. 
Szafarkiewicz  7 18. 
Szaniawski  Xawery  389. 
Szaniawski  Kalasanty  461. 
Szantyr  641. 
Szajnocha  683,  116. 
Szczygielski  292. 
Szeding  844. 
Szeidt  501. 

Szełewski  395,  630,  714. 
Szeliga  224. 
Szemberg  275. 
Szlachtowski  721. 
Szopowicz  533. 
Szczaniecki  Ludwik  705. 
Szczaniecki  Stefan  306. 
Szczeniowski  766. 
Szczerbicz  202. 
Szmelc  823. 
S Stochel  855. 
Sztyrmer  609. 
Szubert  789. 
Szujski  618,  688. 
Szulc  Dominik  678. 
Szulc  Marcelli  860. 
Szttlo  Kazimierz  718. 
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Szulżyński  828. 

Szumbrowski   810. 

SzwaJDic  689. 

Szybiński  422. 

Szydłowski  446,  709,  763. 

Szyl&rski  532. 

Szymański  709. 

Szymanowski  T.  63i. 

Szymanowski  Wacł.  619. 

Szymanowski  Wojciech  657,   693. 

Szymanowski  Józef  357. 

Szymanowski  Jan  774. 

Szymkiewicz  509. 

Szymon  z  Łowicza  137,  222,  226. 

Szymon  z  Lipnicy  43 

Szymonowicz  77,  159. 

Szyrma  651.  707,  724. 

Szyrwid  348. 

Szyszko  633.  635,  641,  768. 

Szwajnic  689. 

Szwegles  768. 

Szwejkowski  391. 

Taczanowski  818. 

1  ański  439. 

Tarnowski  hetm.  39,  144,  306. 

Tektander  223. 

Tęgoborski  776. 

Tidiceusz  Frań.  226. 

Tbeiner  Aug.  733. 

Thieriot   824. 

Thugutt  831. 

Thiinen  779. 

Tomasz  ze  Strzempioa   52. 

Tomaszewicz  799. 

Tomaszewski  702. 

Tomicki  7 10,  810. 

Toński  307. 

Torosiewicz  802. 

Torzewski  511. 

Trębicki  466. 

Trembecki  352. 

Trentowski  584,  764. 

Trepka  ll2. 

Treter  255,  265. 

Troć  348. 

Trojański  858. 

Trojanowska  709. 

Trynkowski  620. 

Trypplin  657,  831. 

Trzciana  37. 

Trzciński  493. 

Trzeciecki  89. 

Trzecieski  116,  139,  158. 

Torno  844. 


Tarnowski  117. 
Turowski  718,  723,  736. 
Turski  572,  705. 
Twardowski  240. 
Tylkowski  305,  3 U,  318. 
Tylman  841. 
Tymowski  354. 
Tyszkiewicz  Eust.  655,  737. 
Tyszkiewicz  Janusz  275. 
Tyszkiewicz  Konst.  665,  741. 
Tyszkiewicz  Michał  660. 
Tyszyński  601,  768. 
Tyzenhaus  815. 
Ujazdowski  Tomasz  707. 
Ujejski  571. 
Ulanicki  638,  640. 
Umiastowski  142. 
Urbanowicz  715. 
Urbański  804,  817. 
Urbański  Wojciech  805. 
Ustrzycki  Andrzój  340,  511. 
Ustrzycki  Wincenty  241. 
Uźewicz  347. 
¥adianus  226. 
Yarinus  Camers  163. 
Yemeron  20. 
Yerulanus  167. 
Yiomenil  425. 
Yitus  S.  23. 
Wacław  z  Oleska  5. 
Wacław  z  Tęczyna  20. 
Waga  Teodor  421. 
Waga  Antoni  814. 
Waga  Jakób  790. 
Wagner  302.  850. 
Walenty  z  Lublina  142,  223. 
Walicki  576. 
Wanno wski  728. 
Wapowski  17a 
Wargocki  1 1 7,  265. 
Warszauer  836. 
Warszewicki  96,  146,  163. 
Wasilewski  Edm.  541. 
Wasilewski  Tad.  597. 
Waśnie  wski  829. 
Wassenberg  290. 
Waszkiewicz  776. 
Wądołowski  691. 
Wąsowski  309. 
Wedelicki  222. 
Wegner  Leon  775. 
Wejchard  509. 
Wejnert  656,  694. 
Welter  695. 
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Werbass  842. 
Węclewskl  Zyg.  677,  868. 
Węclewski  hiUnisław  755. 
Węgierski  Jędrzej  253,  343. 
Węgierski  Kajetan  355. 
Węgierski  Wojciech  273. 
Węgleński  511. 
Wereszczyński   102. 
Wężyk  365,  620. 
Wiernikowski  609, 
Wierzbowski  282. 
Wierzbięta  UO. 
Wieszczycki  234. 
Wielogłowski  603.  ^2,  725. 
Widulińska  708. 
Wigand  52. 
"Wigilancyusz   158, 
Wilczek  630 
Wilczyński  734. 
Wilczyński  608. 
W^il końska  609,  722. 
Wilkoński  tK)7.  720. 
Wincenty  Domin.  Ti. 
Wincenty  Kot  arcyb.  44. 
Wirtembergska  Xiężna  398. 
Wirtembergski  ks.  Maz.  2()6. 
Wiślicki  609,  656,   791. 
Wiśniewski  Antoni  317.  422. 
Wiśniewski  Wincenty  523. 
W^iszniewski  13,  38. 
Wiszniewski  Michał  655,  742. 
Wiszniewski  74. 
Witoszyński  374. 
Witowski  816,  8-4i9. 
Witwicki  Stef.  560. 
Witwicki  Mik.  828. 
Witunski  249. 
Władysław  z  Gelnowa  43. 
Włodek  463. 
Włyński  95, 

Wodzicki  Stanisław  508,  707. 
Wodzicki  Kazimierz  816. 
Wodziński  818. 
Woelke  858. 
Wójcicki  594,  694,  745. 
Wojciech  Święty  12. 
Wojciech  z  Brudzewa  213. 
Wojciech  z  Kościana  208. 
Wojciechowski  440. 
Wojde  436. 
Wojewodka  217. 
Wojkowski  711. 
Wojnowski  160. 
Wojnarowska  609. 


Wojsznarowicz  245. 

Wójta  344. 

Wolański  727. 

Wolański  Tad.  733,  737. 

Wolcner  27. 

Wolf  510. 

Wolfgang  802. 

Wolniewicz  7 15,  716. 

Wolski  wład.  572. 

Wolski  J.  502. 

Wolski  Włodzimierz  609. 

Woniejski  225. 

Woronicz  353,  375. 

Wosiński  Brano  160. 

Wróbel  85. 

Wróblewski  Korwin  685. 

Wroniecki  Antoni  852. 

Wrotnowski  Fel.  663,  685. 

Wrotnowski  Antoni  773. 

Wrześniewski  843. 

Wujek  86,  100. 

Wiirtemberg  850. 

Wybicki  433. 

Wydżga  277. 

Wyrwicz  A.  84l. 

Wyrwicz  Karol  280,  399. 

Wysocki  Samuel  253,  342. 

Wyźycki  787,  825. 

^abiełlo  271. 

Zabierzowski   850. 

Zabłocki  362. 

Zaborowski  Ignacy  5 12. 

Zaborowski  Faweł  80. 

Zaborowski  Stanisław   148. 

Zaborowski  Jul.  7 17,  847, 

Zaborowski  Tymon  357. 

Zacharyaszewicz  Grzeg.  333. 

Zacharyaszewicz  Jan  604. 

Zajączek  431. 

Zagórski  Apol.   8l9. 

Zagórski  Ignacy  695. 

Zalaszowski  327« 

Zaleski  537. 

Załęski  630,  634. 

Załuski  Chryzostom  246.  250,  297. 

Załuski  Jędrzej  29ą  345. 

Załuski  Józef  44l. 

Zamojski  Andrzój  466,   712,   713. 

Zamojski  Jan  l47,  170. 

Zamojski  Zdzisł.   638. 

Zanoni  269. 

Zarański  690,  694. 

Zawadzki  Teodor  137,  203,  325. 

Zawadzki  Ignacy  343. 
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Zawadzki  Raziniierz  296. 
Zawadzki  Stanisław  659,  775. 
Zawadzki  Józef  821. 
Zawicki  83! 
Zawisza  Krzystof  268. 
Zbylitowski  And.   75. 
Zbylitowski  Piotr   76. 
Zdanowicz  689,  690,  853. 
Zdański  309. 
Zdzarski  706. 

Zdzi'owiecki  Seweryn  477,  707. 
Zdzitowiecki  Stan.  821. 
Zeglicki  343. 
Zelkowski  821. 
Zeiller  264. 
Zejszner  795,  809. 
Zienkiewicz  Rom.  6. 
Zienkiewicz  Uip.  642. 
Zienkowicz  644,  723.  824. 
Zieleniewski  803.  830,  836. 
Zieliński  Wiktory  779. 
Zieliński  J.  509. 
Zieliński  Gustaw  561. 
Zieliński  Felix  773. 


Ziemięeka  637,  638,  642,  708,  722. 

Zimorowics  Szymon  232. 

Zimorowicz  Bart.  233. 

Ziułecki  Stan.  451. 

Ziółecki  Rom.  579. 

Zebrawski  8l9,  843. 

Zebrowski  143,  241. 

Żegota  Kostrowiec  z  Hołow  609. 

Żochowski  J.  760,  804. 

Żochowski  Feliz  854. 

Żółkiewski   128. 

Żółkowski  452. 

Żmichowska  609. 

Żmijewski  658. 

Zmorski  573. 

Żmudziński  829. 

Żmurko  Waw.  845. 

Znosko  467. 

Zubelewicz  842. 

Zubrzycki   758. 

Żukowski  579. 

Żurków ^ki  261. 

Żychliński  729. 

Żywiński  694. 
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NAKi.ADKM    I   CZCIuNKAMI  N.   KAMIE^ISKtCUO  I  SPÓŁKI. 
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